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' JALM
hrakoi w uknietniu 1922 r .~

rielmo&ay Panie Mecenasie l

Ma Debetem a dnia 20 kwietnia b* .  Walne:: adzeniu uch

w a lił  podpisany SeUzek sizd& m  50> podeyńk^, flabaraa 

pohSfąrLiriyn'-:T z tern , na nn jni&szs pensja tsm wynosić 10.CMC hfcp.- 

Cennik ten wchodzi a życie z dniem 1 maja b r .  przy , wypis cle

p .e n a j  i. „ a a , ,p U s l . ^  , te .tu a .Q ,u jL jL il2 2 ^ .^

J e s t e ś m y  przekonane, &# WPaa Mecenas, awględniajHO o lf&ki#  

warunki bytu, w jakich obecnie u i^ d n ic z k i  kanoe l a r  j  i adwokackich 

s ię  znajdują, zastosuje o be on, cennik w wers b iu rz e . -

Z wysokiem poes aniem





P R E Z Y D E N T  ST O Ł. K R Ó L, M IA S T A  KRZAKO W A-
M A ZASZCZYT P R O SIĆ  

J W P A N A  (P A N IA )

z  O K A ZJ I PO BYTU  M ER Ó W  FR AN C U SK ICH
m

Z E B R A N IE  O B Y W A T E L S K IE
W SALI RADY M IEJSKIEJ 

W E  W T O R E K  DM IE 2 3 - 0 0  ^  ,9 2 2  R . °  “ f ®





O b o w ią z k i  g o s p o d y ń  l 

raczy ły  p rzy jąć  

J W P a n i e :

Augustynowa
Boczarowa
Brandysowa
Chylińska
Ciechanowska
Dobrowolska
Estreicherowa
Fischerowa
G as pary
Grosse
Heb enstrei tówn a
Hotubowiczowa
Jaworska
Kleczkowska
Kramarska

i
Krautwaldowa 
Królowa 
Kwiatkowska  
Ko per owa

1 PRO TEK TO R A T I KOMITET j 
1 t y g o d n i a  h a r c e r s k i e g o

MA ZASZCZYT PROSIĆ NA

CONCERT I
D A N S E S  i

z . z

i

ET

i K T Ó R E  O D B Ę D Ą  S IĘ  W S O B O T Ę  j

| DNIA 3 CZERW CA b. r. O  GODZ.

| 8-ej W IECZÓR W  SALACH j

! I O G R O D A C H  T O W .

| S T R Z E L E C K IE G O  j

| PRZY UL. LUBICZ. |

| WSTĘP OD OSOBY 1.000 MKP. j 
| AKADEMICKI 500 MKP. j

j BUFET WE WŁASNYM ZARZĄDZIE. ! 

! STROJE SPACEROWE. |

| W ST Ę P TY L K O
! ZA IMIENNEMI ZA PRO SZEN IA M I, j

• Osińska
| Otorowska
I Ostrowska
I Patrońska
! Podgórska
i Sedlaczkowa

I
K. Szczepańska 
L. Szczepańska 
Schreyerowa 

| A . Siedlecka
| M. Siedlecka
| E. Schneidrowa
I Smoluchowska
I Surzycka
| 7 urkowa
\ Walterowa
| Wajdowa
i Wielopolska
| Weiner owa
j Wendlandowa
j Zakrzewska
j Zaleska
§ Zwirska
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Z ©H AZJH  S~g@ Z J A Z D U  M O T A R J U S Z Y  
R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J

P R E Z Y D E M T  S T O L  SiR Ó D . M I A S T A  K R A K O W A

mmm z a s z c z y t  z a p r o s i ć  JWPairaa ssą

W  S A L A C i  „ S T A R E G O  TEATRU™
j

w  n i e d z i e l ę  d a l a  4 “g£<°> c z e r w c a  1 9 2 2  roRm  
© g o d z i n i e  9 5/2 w i e c z ó r .

S t r ó j  s p a c e r o w y .  ^ 2 .  J a g le l lo ia s R a ,





Odezwa
K om ite tu  o b y w a te lsk ie g o  s p ro w a d z e n ia  zw łok 

p o leg ły ch  p o d  Rokitną.

B oh atersk a  szarża u łanów  W ąsow i
cza na polach pod  R okitną, w spaniała 
i o fiarna, wznowiła n a jśw ie tn ie jsze  tra 
dycje  polskiej kaitfalerji.

B raw urą a tak u  i po g ard ą  śm ierci 
zdobyła dla legjonow ych znaków  nie
śm ierte ln ą  sław ę u sw oich i obcych, 
^w iadom ością  d a rem n e j ofiary w wy
konaniu  szalonego  rozkazu austrjack iej 
kom endy, szarża rok itn iańska  zdobyła 
u swoich w ojczyźnie nag rodę cenn ie j
szą od sławy: zag arn ę ła  w szystkie serca, 
zap isu jąc  się po w ie c z n e  c z a s y  we 
w dzięczniej pam ięci.

O drodzona O jczyzna uczciła ofiarę 
i bohaterstw o . Drugi pu łk  legionow ych 
ułanów , w sław iony szarżą, otrzym ał za
szczytne m iano  „ s w o le ż e r ó w  r o k i t -  
n ia ń s k i c h " ,  k tó re  jednoczy  w spo m n ie
nie szarży z g łośnem  .im ieniem  n ap o le 
ońskich  w iarusów . Rycerski znak  „Vir- 
tu ti M ilitari“ ozdobił p ierś w szystkich 
żyjących uczestn ików  szarży.

M iasto ' Kraków w p iątą rocznicę 
szarży, 13-go czerw ca 1920 r. ofiarow ało 
sw oim  sw oleżerom  sz tan d ar pułkowy, 
u znając  się z d u m ą  za m acierz św ietne
go pułku , k tó rego  dw a pierw sze szwa
d rony  form ow ał oddział konny kra
kow skiego „ S o k o ła “ .

R  jed n ak  — p am ię ta jąc  o żywych, 
zapom inam y n ieste ty  o poleg łych .

Na obcej ziem i, pod m urem  w iej

skiego cm en tarza  w Rarańczy, zarasta 
chw astem  sam otna  i opuszczona m ogiła 
ro tm istrza W ąsow icza i jego  czternastu  
druhów . Ci, którym  nie pozw olono wal
czyć i zginąć na rodzinnej ziem i, o cze
ku ją  d o tąd  d a rem n ie  pow rotu  na „O j
c z y z n y  ło n o " .  Nie „ c u d e m " , ale d ro 
bną s tosunkow o ofiarą  m ożem y i m usi
my spłacić dziś ten  d ług  w dzięczności, 
honoru  i narodow ego  obow iązku, sp ro 
w adzając zwłoki poległych i sk ładając  
je we w spólnej m ogile, k tórą  już przy
gotow ał Kraków dla r o k i t n  i a ń  s k i ch 
r y c e r z y  na sw oim  cm entarzu .

O tw ierając  listę sk ładek , wierzym y 
m ocno, że obyw atele  naszego  m iasta, 
które ich żegnało , idących do boju , że 
cała Polska, k tórej w olność pragnęli 
okup ić  ofiarą krwi i m łodego  życia, nie 
odm ów i pam ięci poległych tej ostatn iej 
ofiary.

Nie zapom inajny , że patrzą na nas 
obcy! W ładze ru m u ń sk ie  zaraz na p ier
wszą w iadom ość, udzieliły sw ego zez
w olenia na przew óz zwłok poległych 
bohaterów . O becnie, czekają  na u s ta le 
nie t e r m i n u  e k s h u m a c j i ,  która ze 
w zględu na o bow iązu jące  przepisy san i
ta rn e  n astąp ić  m usi w okresie  zim owym .

§ k ł a d k i  p rzy jm ują  adm in istrac je  
pism  krakow skich, oraz Ziem ski Bank 
kredytow y (filja w Krakowie, ul. Szcze
pańska L. 1*

Kraków, w ó sm ą rocznicę w ym arszu ułanów  legjonow ych.



/ P R E Z Y D JU M :

gen. Stanisław Szeptycki 

J .  K. Federowicz Maciej Biesiadecki

SEKRETARZ GENERALNY:

Dr. Kazimierz Ostrowski

SEKRETARZE:

Mikołaj S zam o ta  Dr. Stanisław Weiner

SKARBM1K:

Witold' Ostrowski

KOMITET W Y K O N A W C Z Y

Jan u sz  Jagrym-Maleszewski, 
pp. 2. p. Szwol.

Edward Munnich-,

Zygm unt Rołecki, m a jo r '2  p. Szwol. 
Dr. Stanisław Rowiński,
Bolesław c>widziński, mjr. 2. p. Szw.

KOM ITET O B Y W A T E L S K I:

Dr. fldam  Bal 
Stanisław Barzykowski, płk. 
Dr. Antoni Beaupre

Józef Becker, pułk.
Dr. Tadeusz Bednarski 
Dr. Tadeusz Berezowski

y



Władysław Bieniasz 
Dr. Zygm unt Bieżeński 
Bolesław Bilikiewicz 
Dr. Emil Bobrowski 
Kazimierz Brzeziński 
Stanisław Burzyński

Dr. Roman Cieszyński, rotm, 
Ernest Cieślewski, ppułk.
Dr, J a n  Czerny
Gen. Józef Czikel, Dow. D. O. K.
Dr. Teodor Cybulski
Marjan Dąbrowski
Józef Dorawski
Dr. Tadeusz Dwernicki

Dr. Stanisław Estreicher

Wilhelm Fenz 
Tadeusz Filippi

Józef Gałęzowski 
J a n  Gajewski 
Dr. Tadeusz Gluziński 
Józef Górecki 
Dr. Karol Górski 
•Stanisław Gulkowski

Wlastimil Hofman

Stefan Igiicki

Dr. Władysław Leopold Jaworski

Tadeusz Kasiewicz
Ludwik Kłeczek
Dr. Bolesław Komorowski
Michał Konopiński
Dr. Bolesław Korolewicz
Wincenty Korolewicz
Józef Król
Inż. Piotr Król
Piotr Kosobudzki
Dr. Karol Krzetuski
Marjan Krzyżanowski
Edward Kubalski
Dr.- Stanisław Kwiatkowski
Dr. Tadeusz Kwieciński
Dr. Zdzisław Kwieciński

Dr. Benedykt Łącki 
J a n  Maurizio 
Gen. Minkiewicz 
Niedzielski Adam 
Inż. Prachtl-Morawiański



Dr. Władysław N athanson

A nna Ostrowska
Dr. Józef  Owsiński
Józef  Panek
Stanisław Patroński
Inż. ppłk. Stanisław Paszkowski
Dr. Franciszek Paszkowski
J a n  Peroś
Dr. Tadeusz Piotrowski, m ajor
Dyrektor Pliszewski
Prof. Bolesław Pochmńrski
J a n in a  Podgórska
Dr. M. Pollak
Stanisław Polm an
Ksawery Pusłowski, rotm.
Michał Rawski
Dr. J a n  Rękiewicz
Hugo Ripper
Karol Rolle
Dr. Bolesław Rzegocihski

Józef  Sare.
Dr. Ludwik Schneider
Dr. S tefan Schóngut-Strzem ieński

Feliks Sierhiejewicz 
Eugeniusz Smidowicz 
Dr, Kazimierz Służewski 
Józef  Sowiński 
Dr. Tadeusz Starzewski 
Dr. Stanisław Stein 
Gen. Józef Stiller

Dr. Franciszek Strasik 
Dr. Jerzy  T ram m er 
Włodzimierz Tetmajer 
Gen. Aleksander Truszkowski

Mieczysław Walczak 
Dr. Władysław Wągiel, kapitan  
Leon Wiadrowski 
Dr. Piotr Wielgus

W incenty Wodzinowski 
Eustachowa Zakrzewska 
Dr. Zazulla



ADWOKACKICH i n o  | MkJALftYCH 
w  K R A K O W I E ,

K r a k ó w , d n i  a  1 0 / V I 1 1 . 1 S  0 0 .

Wielmożny Panie Mecenasie !

Na odbytem dnia 9 sierpnia br.Walnem Zgromadzeniu uchwali' 

podpisany Związek minimum 50% podwyżkę poborów w miesiącu lipea 

br.pobranych »-z tem,|e najniższa pensja ma wynosić 20*000 Mp«

Cennik wchodzi w życie z dniem 1 września 1922.r.przy wy

płacie pensji za sierpie/.---

Jesteśmy przekonane,że TPan Mecenas,uwzględniając rosnącą! 

z dnia na dzieó drożyznę i ciężkie warunki bytu zastosuje cennik] 

obecny ,r Swem biurze.---

Z wysokiem poważaniem
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ZAPROSZENIE.

T O W .  O P I E K I  N A D  N A ]  B I E D N I E J S Z E  M l  
W D O W A M I  1 S I E R O T A M I  P O  O F I C E R A C H

U R Z Ą D Z A

W  S A L A C H  K A S Y N A  O F I C E R S K I E G O  P R Z Y  
U L I C Y  Z Y B L 1  K I E W I C Z A  L. 1, P O C Z Ą W S Z Y  
O D  D N I A  24. W R Z E Ś N I A  1922 r .  W  K A Ż D Ą  
N I E D Z I E L Ę  O  G O D Z I N I E  5 P O P O Ł U D N I U

D A N C 1N G - T E A
NA KTÓRE MA ZASZCZYT N A J U P R Z E J M IE J  ZAPROSIĆ

j w p . ^  ...........................

Z a  J^omitet:

płk- Eustachowa Zakrzewska
prezesowa.

W S T Ę P  T Y L K O  Z A  O K A Z A N I E M  Z A P R O 
S Z E N I A ,  K T Ó R E  N A L E Ż Y  N A  C A Ł Y  S E Z O N  
Z A C H O W A Ć  -  500 M p .  O D  O S O B Y ,  B I L E T  

A K A D E M I C K I  200 M p .

ŻAKŁGRAF.KOZIAŃSKICH Vlf KRAKawif



K R A K Ó W

TOWARZYSTWO
OPIEKI NAD WDO'<-7 *. K. I i StEROTAJWI. 
PO OFICERACH i U.';i..C.ii..ACH IwGjSKOWYCH

v v  I i . R A K . O  VV I B .



PREZYDENT STOŁ. KRÓL. M IASTA  KRAKOW A.

J W p a n

D r .  K l e  m e n s  B g .k  o  w s  'i  i  

I3yntiy.k. m .............. ....

ardzo pilne?

w  'l i l i i
u l i c a ^ '  J a n a





Z O K A Z J I  P O B Y T U  W  K R A K O W IE  P P .  P R E Z Y D E N T A  M IN IS T R Ó W

P R O F . B R JU L JA N A  N O W A K A
I  M IN IS T R A  W Y Z N A Ń  R E L IG IJN Y C H  I  O Ś W IE C E N IA

P R O F . D B K A Z IM IE R Z A  K U M A N IEC K IEG O  

P R E Z Y D E N T  S T O Ł . K R Ó L . M IA S T A  K R A K O W A

MA Z A S Z C Z Y T  Z A P R O S IĆ  J W P A N A

NA

R A U T

K T Ó R Y  O D B Ę D Z IE  S IĘ  W  S A L A C H  „ S T A R E G O  TEATRU** W  S O B O T Ę
#

B N IA  1  P A Ź D Z IE R N IK A  t ® 2 2  R O K U  O  G O D Z IN IE  9 “T E J  W IE C Z O R E M .

D R U K A R N IA  Z W IĄ Z K O W A  W  K R A K O W IE .





D E K L A R A C J A  S T R O N N I C T W A  
Z A C H O W A W C Z E G O .

Ś w i a d o m y m  s w o ic h  p r a w  i o b o w i ą z k ó w  o b y w a t e l o m ,  
t e m b a r d z i e j  w  o b e c n e t n  p o ł o ż e n i u  o d r o d z o n e j  O j c z y z n y ,  ł ą '  
czyć s ię  n a l e ż y  d la  s p e ł n i a n i a  n a r o d o w e j  p o w i n n o ś c i .

B e z m i a r  o f ia r ,  p o ś w i ę c e ń  i  b ó l ó w  u b ie g łe j  w o j n y  n i e  
w y p e ł n i ł  i  n i e  w y r ó w n a ł  p r z e p a ś c i  i r o z ł a m ó w  s p o ł e c z n y c h  
a n i  t e ż  n ie  o k u p i ł  d la  całej l u d z k o ś c i  w y z w o l e n i a  o ra z  p o k o j u .  
N a t o m i a s t ,  w  p o w s t a ł y m  p o  w o j n i e  z a m ę c ie ,  biorą*, g ó r ę  n a d  
r o z s ą d k i e m  i d o b r ą  w o l ą  s z a lo n e  i z ł o w r o g i e  e k s p e r y m e n t y ,  
w s t r z ą s a j ą c e  w  p o s a d a c h  t y s i ą c l e t n i m  g m a c h e m  c h r z e ś c i j a n '  
sk le j  k u l t u r y  i t r a d y c j i  n a r o d o w e j .  D ą ż ą c  p o z o r n i e  d o  p o k o j u  
i n o w e g o  u s t r o j u  ś w ia t a ,  ż y w i o ł y  n i e ł a d u  i b u r z y  p o t ę g u j ą  
w  r z e c z y w is to ś c i  z n is z c z e n ie ,  a  p o  c z te r e c h  l a t a c h  te j  w y w r o '  
t o w e j  p r a c y  p o w s z e c b n e m  s t a ło  s ię  p r a g n i e n i e  o d z y s k a n i a  
u t r a c o n y c h  s i ł  m o r a l n y c h  i  r ó w n o w a g i .

M o ż e  s ię  o n o  u r z e c z y w is tn i ć  j e d y n ie  p r z e z  w s p ó l n y  w y s i '  
ł e k  w s z e l k i c h  z d r o w y c h  c z y n n i k ó w  s p o ł e c z n y c h .  P o d j ą ć  t e n  
w y s i ł e k  je s t  r z e c z ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  e l e m e n t ó w  z a c h o w a w '  
c z y c h .  P o l s c e  zaś ,  w  s z c z e g ó ln y c h  w a r u n k a c h  jej p o w s t a n i a  
i i s t n i e n i a ,  j e s t  t o  w r ę c z  n a k a z e m .

G ł ę b o k o  o t e r n  p r z e ś w i a d c z o n e  g r o n o  o s ó b ,  w  k t ó r y c h  
i m i e n i u  p r z e m a w i a j ą  j a k o  i n i c j a t o r o w i e  n iż e j  p o d p i s a n i ,  p o w o '  
l a ło  d o  życ ia  „ S t r o n n i c t w o  Z a c h o w a w c z e " .

P r z y s z ł o ś ć  P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,  o d r o d z o n e g o  t w ó r c z ą  m o c ą  
n a j l e p s z y c h  l e g o  s y n ó w ,  w y r o s ł y c h  ze w s z y s t k i c h  w a r s t w  
s p o łe c z n y c h ,  o p i e r a ć  s ię  w i n n a  n a  b e z w z g l ę d n e j  p r a w o r z ą d n o ś c i ,  
r e g u lu ją c e j  h a r m o n i j n e  w s p ó ł ż y c i e  p o s z c z e g ó l n y c h  s k ł a d n i k ó w  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  a  u w z g l ę d n i a j ą c e j  d o b r o  i p o t r z e b y  k a ż d e g o  
z n i c h ; S t r o n n i c t w o  p r z e t o  d ą ż y ć  b ę d z ie  d o  u m o c n i e n i a  
w  s p o ł e c z e ń s t w i e  u s z a n o w a n i a  l e g a ln e j  w ł a d z y ,  j a k o  s y m b o l u  
P a ń s t w a  i n i e o d z o w n e g o  w  n i e m  c z y n n i k a  b y t u  o ra z  ł a d u .  
D ą ż y ć  b ę d z ie  o n o  da le j  d o  z a p e w n i e n i a  n a l e ż n e g o  K o ś c i o ł o w i  
r z y m s k o - k a t o l i c k i e m u  s t a n o w i s k a  k o ś c i o ł a  p a n u j ą c e g o ,  j a k o te ż  
d o  n i e z a c h w i a n e g o  a d la  d o b r a  s p r a w y  n a r o d o w e j  n i e z b ę d n e g o



p i e l ę g n o w a n i a  d z i e jo w e j  n a s z e j  t r a d y c j i  w r a z  z c a ł y m  jej k u b  
t u r a l n y m  d o r o b k i e m .  p r z e k o n a n i u ,  ze  z d r o w y  u s t r ó j
s p o ł e c z n y  i z g o d n e  w s p ó ł ż y c i e  p o s z c z e g ó l n y c h  w a r s t w  t a k  
d ł u g o  n i e  d o c z e k a j ą  s i ę  u r z e c z y w i s t n i e n i a ,  p ó k i  n i e  z o s t a n i e  
u s u n i ę t e m  z n i e p r a w i e n i e  d u s z ,  b ę d ą c e  j e d n y m  z  u j e m n y c h  
w y n i k ó w  w o j n y ,  b ę d z i e  S t r o n n i c t w o  Z a c h o w a w c z e  s t a ł o  n a  
s t r a ż y  u t r w a l o n y c h  p r z e z  w i e k i  c y w i l iz a c j i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
z a s a d  e t y k i .  Z a  n i e z b ę d n y  c z y n n i k  c y w i l iz a c j i  ś w i a t a ,  z a  p o d ^  
s t a w ę  n o r m a l n e g o  e k o n o m i c z n e g o  r o z w o j u  P o l s k i ,  u z n a j e  
S t r o n n i c t w o  Z a c h o w a w c z e  z a s a d ę  p o s z a n o w a n i a  i n i e n a r u ^  
s z a l n o ś c i  p r a w a  w ł a s n o ś c i .  Z a s a d n i c z e  p o s t u l a t y  z a b e z p ie c z e n ia  
p r a c y ,  je j w o l n o ś c i  i o p i e k i  n a d  n i ą  n a  p o d s t a w i e  s p r a w ie ^  
d l iw o ś c i  s p o ł e c z n e j  u z n a j e '  S t r o n n i c t w o  za  p i e r w s z o r z ę d n y  
o b o w i ą z e k .  U w a ż a  n a d t o ,  iż  t a k t y k a  p o l i t y c z n a  s t r o n n i c t w  
w i n n a  b y ć  śc iś le  k o o r d y n o w a n ą  z e k o n o m i c z n e m i  p o t r z e b a m i  
k r a j u .  Z w a l c z a ć  b ę d z ie  S t r o n n i c t w o  w s z e l k ą  d z i a ł a ln o ś ć ,  
m a j ą c ą  n a  c e lu  w y w o ł y w a n i e  r o z s t r o j u  s p o ł e c z n e g o ,  p o s ł u ż  
g u j ą c ą  s ię  czy  to  d e m a g o g i c z n e m i  m e t o d a m i  o r a z  h a s ł a m i  
w a l k i  k l a s  i n i e n a w i ś c i  s p o ł e c z n e j  czy  te ż  ś r o d k a m i  k o n s p i r  
r a c y j n y m i  i r o z k ł a d o w y m i ,  j a k  r ó w n i e ż  w s z e lk i e  d ą ż e n i a  d o  
s u p r e m a c j i  j e d n y c h  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h  n a d  d r u g i e m i .  Z w a b  
czać  w r e s z c ie  b ę d z ie  S t r o n n i c t w o ,  p r z y  c a łe m  u z n a n i u  d la  
z a s a d y  r ó w n o u p r a w n i e n i a  z a m i e s z k u j ą c y c h  P a ń s t w o  n a ro d o m  
w o ś c i  n i e  p o l s k i c h ,  w s z e l k i e  d ą ż e n i a  ze  s t r o n y  p o s z c z e g ó l n y c h  
g r u p  n a r o d p w o ś c i o w y c h  l u b  w y z n a n i o w y c h  d o  w y t w o r z e n i a  
„ p a ń s t w a  w  P a ń s t w i e "  i d o  p r o w a d z e n i a  p r z e z  n i e  w  t y m  
ce lu  l u b  w  t y m  c h a r a k t e r z e  p o l i t y k i  n a  w ł a s n ą  r ę k ę .  W k o ń c u  
S t r o n n i c t w o  d o m a g a ć  s i ę  b ę d z i e  w i e r n e g o  d o t r z y m a n i a  ©bo^ 
w ią z u j ą c y c h  n a s  t r a k t a t ó w  i z a w a r t y c h  s o j u s z ó w  i u m ó w .

T e m i  z a s a d a m i  k i e r o w a ć  s ię  b ę d z ie  S t r o n n i c t w o  Zachom  
w a w c z e  w  sw e j  w s p ó ł p r a c y  z i n n y m i  c z y n n i k a m i  n a d  b u d o w ą  
o d r o d z o n e j  O j c z y z n y .

W arszaw a 15  października 192.2 r.

H i la r y  h r .  B i l iń s k i ,  S te f a n  C is z e w s k i ,  K a r o l  h r .  D ę b ic k i,  p ro f .  
d r . K a r o l  K ie c k i ,  A n t o n i  M a r s z e w s k i ,  L u d w j k  M ic h a ło w s k i ,  d r . 
K a z im ie r z  M a r y a n  M o r a w s k i ,  doc . d r . J a n  N o w a c z y ń s k i ,  K o n s t a n t y  
h r .  B r o e l  P la t e r ,  Z y g m u n t  h r .  B r o e l  P l a t e r ,  K a r o l  h r .  R a c z y ń s k i ,  
H i e r o n i m  k s .  R a d z iw ił ł ,  " W ła d y s ła w  R o s tw o r o w s k i ,  m e c . S ta n i s ł a w  
S c h u l tz ,  m ec . d r  A lf r e d  S z o la y s k i ,  H i e r o n i m  h r .  T a r n o w s k i ,  
J a n  h r .  T y s z k ie w ic z ,  A lb e r t  h r .  W ie l o p o l s k i ,  A le k s a n d e r  m a r g r .

W ie l o p o l s k i ,  M a r c y a n  W o ź n ia k o w s k i .
W a rs za w a , S m o ln a  3o m . 3. K ra k ó w , K ru pn icza  9. (p a rter  le w y ).
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HaleźytoSć pocztowa opłacona ryszansm, €sna numeru w Krakowie s na prowiissyi t o u  wip.
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W spólny organ dzienników krakowskich:
Z m ", „Stos Narodu’*, „Goniec Krakowski”, „Ilustrowany Kuryer Codzienny , Reforma*6, „fi. Ozisniilk16 — ni cias jtrejka srakarsy H^tomkkh*

W ydaw ca f r e d .  p d p o w . s iv?s<cha? K o n o p iń sk i.

ś  Nr. 1. Kraków, wtorek 17 października 1922 r. Nr. 1.

Wobec strajku drukarskiego.
W  niedzielę d. S b. m. pracownicy drukar

scy w Krakowie, rozpoczęli strajk, wysuwając 
szereg żądań, które tylko w części miały cha
rakter gospodarczy, przeważni© jednak zmie
rzały do zburzenia zasadniczych przepisów or
ganizacyjnych w przemyśle drukarskim.

Wobec tych żądań, w całokształcie swoim 
Wcale nie postępowych, ais wręcz w s t e c z 
n y c h ,  nie licujących * dotychczasowym po- 
sSomam pojęć drukarzy krakowskich a grożą* 
cych podkopaniem możności rozwoju przemysłu 
drukarskiego —■ zarówno wydawcy dzien
ników krakowskich jak właściciele 
drukarń; zajęli stanowisko odporne, a nie 
nalega wątpliwości, że całe społeczeńtwo soli
darn ie  potępi ten strajk, jako owoc agitacji, 
■ni© liczącej się zgoła z  położeniem przemysłu 
drukarskiego i godzącej w kulturalne interesy 
ogółu.

Kilka cyfr 8 faktów pozwoli każdemu oby- 
'W a lo w i wyrobić sobie należyte' zdanie o tym 
strajku drukarskim,
i W  Krakowi© pracuje przeszło 400 drukarzy, 
'którzy na zasadzie obowiązujące] umowy, po
zbierali za dzienną prac© m inim alni©  
128-000 Mk miesięczni®.

Płace przeciętne drukarzy w© wrześniu 1922,
■ jak nas gremium Ąrukarzy krakowskich infor- | 
muje, przedstawiały się następująco;

Najmniejsza płaca (minimum) tygodniowo j 
Mk. 29.584 tj. miesięcznie 1 2 8 . 0 0 0  M k . j 
Przeciętna płaca (minimum)' sk ładacza  j 
s t a ł e g o  tygodniowo Mk. 40.000, tf. m i® - \ 
s i ą c z n i e  ‘ 173,000 Mk. P*»ca zecera 
g a z e t o w e g o  n o c n e g o  miesięcznie Mk. !
230.000 do 280.000. Najwyższe płace skła- j 
dacza i maszynisty gazetowego nocnego wy- j 
nosiły miesięcznie Mk..328.000 i Mk. 377.000. j 

Czy skala tych zarobków, z pewnością prze- j 
wyższających płace niejednego wysokiego u- 
rzędnika i profesora uniwersytetu, odpowiadała 
uezaprzeczenie ciężkim warunkom dzisiejsze- 
o życia, pozostawiamy do oceny czytelników. 

Wiadomo jednak, że dzisiaj, wobec stale 
•zrastającej drożyzny, wszyscy przemysłowcy 
■ arą w rachubę konieczność okresowego pod
suszania płac pracowników i. żądania natury 
•mnomicznej byyrają 'zazwyczaj w drodze u- 

dowej gładko załatwiane. Jakoż i w prze- 
i/ś ls ' drukarskim w Krakowie (w myśl «umo*
- :: dnia 27 czerwca z. r.) pobory praco-
- • ,v bywały stale co miesiąc podwyższane 
; ynie do t. zw. „klucza warszawskiego",

procentowej podwyżki, ustalanej przez 
;j>i«5s|ą badania cen przy Głównym 

Uizędzie Statystycznym w Warszawie.
Na miesiąc październik właściciele dPa* 

sfarń w uwzględniając nagły,
znaczny wzrost drożyzny, przyznali pracowni
kom dobrowolnie 3 5  p r o c e n t  p o d w y ż k i  
d o  zasadniczych, mimo że „klucz
warszawski" wykazywał wzrost kosztów utrzy
mania tylko o 19 procent.

To nie zadowoliło pracowników. W  nadziei, 
że okres wyborów wtrąci wydawców dzienrr- 
ków właścicieli drukarń w p o ? Q i® n i^  

wystąpili z  szeregiem żąda.:, 
?eharakteryzowanvcn przez nas na wstępie.

W  pismach z *18 i 19 wrześnią, wystoso

wanych- do Związku właścicieli drukarń, or- 
ganizacya pracowników drukarskich zażądała 
kategorycznie: 1) zniesienia klucza warszaw
skiego, 2) podwyżki wszystkich płac (nic tylko 
zasadniczych) na 90 pro.cifnt, w stosunku do 
niesłychanie wysokich płac warszawskich, . 3) o- 
graniczenia liczb# uczniów do 1 na 
5 t o w a r z j f s s y ,  4) zniesienie pracy potnej 
przy dziennikach, 6) przyjmowania personalu 
pomocniczego tylko przez drukarskie biuro 
pośrednictwa pracy i t. d.

Nie wchodząc w szczegóły, nie potrzeba 
chyba tłomaczyć, że postulat zanjp$&ania pra
cy nocnej przy dziennikach krakowskich, był 
żądaniem wręcz reakcyjnem, które godziło w 
warunki bytu prasy krakowskiej, i urągało nor
malnym, w całej Europie przyjętym zasadom 
techniki dziennikarskiej.

Żądanie to było tak niedorzeczne, że towa
rzysze sami zreflektowali się t od niego od
stąpili,, * ***’

Związek właścicieli drukarń, zaspakajać żą
dania ekonomiczne i ofiarowując lepsze wa
runki płacy, niż ma Lwów i Poznań, zazna

czył, źe rozumie i odczuwa rosnące potrze 
by robotnika wobec wzmagającej się dro 
żyzny. Ale frazes o „głodowych płacach* 
wobec przytoczonych cyfr, nie wytrzymuje kry 
tyki. Natomiast odrzucił żądania „organiza 
cyjne" dążące do dalszego ograniczenia, a  wie? 
i podrożenia polskiej produkcji drukarskie 
i tak ju t nie wystarczającej dla budząceg- 
się życia umysłowego na nowych rubieżac; 
Rzeczypospolitej,

Wobec strajku, wśród skreślonych powyże 
warunków, wszyscy, wydawcy dzienników kra
kowskich (z wyjątkiem »»Naprzodu**) i właści
ciele drukarń w Krakowie, ufni w solidarni 
poparcie społeczeństwa, w imię zasadniczych 
narodowych, społecznych i gospodarczych in 
teresow,' nie myślą kapitulować.

Wydawcy dzienników będą na. czas strajku 
choćby on miał nawet na długo się ząpowfa 
dać, wydawali wspólną gazetę p. t.

„W iadom ości k rakow sk ie ", 
która dostarczy publiczności wszystkich nie 
zbędnych informacji.

Większość drukarń krakowskich mimo s t r a t , 
ku pracuje dalej i potrzebom publiczności ' 
zupełności czyni zadość.

Pokój na Wschodzie uratowany
Podpisani© konwansii w Mudanii. —  Grecy opuszczaj© 

Trący®. — ©icupasii koalicyjnsjj.
Dzięki nadzwycznajnie lojalnemu postępowa

niu Francyi wobec Anglii, tudzież nadzwyczaj
nej zręczności dyplomatycznej \x Franklin-Bouil 
łona, który znakomicie wywiązał się zc swojej 
misyi pośredniczenia pomiędzy Kemalem-paszą 
a koalicyą, zażegnane zostało niebezpieczeń
stwo wojny na bliskim Wschodzie. Były chwile, 
gdy jeden strzał niebaczny mógł wywołać wojnę. 
Zapobieżono temu, co jest niepodzielną .zasługą 
Francyi. Dnia 10 bm. po krótkich stosunkowo 
rokowaniach, przyszła do skutku w Mudanii 
konweneya, którą z jednej strony podpisały An
glia, Francy a  i Włochy, z drugiej zaś Turcya. 
Po niejakie m wahaniu się położył także na  kon- 
wencyi swój podpis także przedstawiciel Grecyi.

Na mocy tej konwencyi zarówno wojska, jak. 
władze cywilne greckie mają opuścić Trący ę, 
która obejmie w zarząd Turcya. Nad ewakuaeyą 
Greków i obejmowaniem władz przez Turcy?! 
będzie czuwać komisya koalicyjna przy pomocy 
odpowiedniego kontyngentu wojskowego w sile

łącznej 7 batalionów. Cała tasakeya, podobnie 
ja k usunięcie się komisyi, tudzież wojsk koali- 
cyi odbędzie się w określonych terminach, nie 
przekraczających 30 dni.

Na półwyspie konstantynopolitańskim mz* 
szerzoną będzie okupacja koalicyjna w kierun
ku wschodnim, aż do punktu, położonego 7 
kim na północny zachód od miejscowości Pa- 
dima, a dalej na  linji, idącej przez Istrandja, 
Kichtajla, Kara, Kojkeur, Fladina, Kaljeratina, 
Wszystkie te miejscowości przypadną, we
wnątrz strefy. Na półwyspie Galiipoli strefa ne
utralna będzie następująca: Cały półwysep na 
południe od linji Balia, Bumu, Bulair. Także 
okolica Goghluk będzie należała do strefy. 
Rząd angórski zobowiązuje się szanować stre
fy neutralne aż do czasu wycofania z nich 
wojsk koalicyjnych.

Rząd angorski zobowiązuję się nie przewozić 
żadnych wojsk do Tracji i me tworzyć tam ża
dnej nowej armji aż do chwili zawarcia pokoju.

Lloyd (śssrgs w obronie swojej polityki
Manchester. (Tol. wlA 1± pażdzięrn. (Reuter, 

Premier Lloyd George wygłosił tu dziś prze
mówienie, w którem między innemi powiedział 
Bez wysłania posiłków, bez okazania stanów 
czośei i bez uczynienia w ten sposób wraże
nia na Turkach, z pewnością nie dałoby się 
pokoju utrzymać. Motywy, którymi powodowa
ła się Anglia, przekręcono, i należy ubolewać, 
że na tem tle Anglia była narażona na ataki.

Teraz nadeszła pora na odpowiedź na te pa. 
rzuh". Anglia, ustalając linie wytyczne swej 
p o l i t y k i ,  midła na Wschodzie trzy główne cele: 
]) Zapewnienie swobody cieśnin: 2) Przeszko

dzenie przeniesieniu ślę wojny do Europy;
3) Przeszkodzenie, ternu, aby straszne wyda
rzenia, jakie się rozegrały w Małej Azyi, nie po
wtórzyły się w Konstantynopolu i w Grecyi, 
Go dotyczy cieśnin, powiedział Lloyd George, 
to są one jedynom dojściem do morza Czarne?' 
Okręty angielskie obsługują trzy czwarte c: 
ści całej komunikacyi w tych stronach. Za 
knięcie cieśnin zaprzepaściłoby najważniejs. 
ow~~e zwcięstwa, odniesionego przez Anglikó 
nad Turkami w wojnie światowej. Zachodziło
NSSBSZFISGZEflSTWO ROZSZERZENIA SIE 

WOJNY,
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•wiem Turcy, gdyby nie byli napotkali na 
r armii angielskiej, byliby przeprawili się

■ "Z Bostor i zdołaliby obsadzić Konstanty
mi i Tracyę. Potem nie byliby się oni za- 
inali nad Maricą a to oznaczałoby wojnę 
aa powiedzieć, że wojna z roku 1914 za-

1 1 się na Bałkanie. Należało wyraźnie po- 
Izieć, że Anglia nie dopuści, aby zarzewie 

my przerzuciło się przez Bosfor, 
ioyd George nie chce mówić o odpowie- 
Iności za pożar w Smyrnie i przypomni 
o, że od roku 1914 zostało zamordowanych
000 Ormian i 5000 Greków przez Turków. 

\im tedy miano pozwolić na przejście Tur- 
7 do Europy, należało im dać czas potrze-

do uspokojenia się i do uzyskania gwaran- 
i z ich strony co do ochrony mniejszości na- 
iowych i wyznaniowych w Turcyi Europej- 
oj. Anglia to przeprowadziła: Lloyd George 
ierdza, że polityka jego odpowiadała wiel-
1 interesom i tradycyom angielskim. Foli- 
;a angielska osiągnęła sukcesy (?), z któ- 
h może hyó dumną. Wobec Turków nie na- 
alo się od razu chwytać' użycia siły. Na za- 
it, że trzeba było ich przy pomocy rokowań 
mkonać i odwieść ich od zamiarów, należy 

mó wiedzieć, że ogłoszone wczoraj sprawozda-
■ generała Harringtona stwierdza, że sukces 

" i. Wschodzie należy tylko zawdzięczać na
jściu posiłków angielskich, co umożliwiło mu 
•głosić mowę do delegatów tureckich, w któ- 
j powołał się na  siły zbrojne Anglii. Lloyd 
orge przypomniał słowa Harringtona, wygło- 
one do delegatów tureckich, w których ten

: : 'rzegał Turków, że
A ' AIA- MA BO LASPOZYGYI WOJSKA

oateryał wojenny. Turcy — powiedział Lloyd- 
orge — taką mowę rozumią. To też nie dzi- 

- ię się, że oświadczenie Harringtona uczyniło 
j. nich głębokie wrażenie. Gdybyśmy byli po
i ł  za przykładem Francyi i Włoch i  opuścili 
zanak, byliby Turcy opanowali Czanak, 
■zcprawili się przez cieśninę i ruszyli naprzód 
a terenie europejskim a następnie na konfe- 
encyi pokojowej nie okazaliby wcale skłon- 
ości do opuszczenia zajętych obszarów a  w 

'odatku niktby ich stamtąd nie mógł wypędzić 
Po dalszej Jeszcze obronie swej energicznej 

olityki wobec Turków oświadczył mówca: 
^ziś mamy już pokój, ale dzięki temu, że nie- 
ylko groziliśmy, ale ponieważ byliśm y także 
lecydowani uczynić to, cośmy zapowiedzieli 

: ponieważ Turcy byli przekonani o tern, że 
ak sprawy stoją. Z uznaniem wyraził się Lloyd 
leorge o pomocy, którą zapewniły Anglii Au- 
dbalia i Nowa Zelandya.

Odpowiadając na krytykę Asąuitha i lorda 
'reya powiedział Lloyd George: W roku 1914 
uane były trudności z jakiemi spotykali się oni 
■ przeszłości, to też powinni byli nietylko wobec 

Niemców ale także wobec własnych ziomków o- 
kazać się większymi tolerantami i cierpliwszy
mi. Dalej powiedział Lloyd George, że w  r. 1916 
ile miał a.mbicyi zostania premierem i po trzech 
latach byłby chętnie ustąpił, toteż prosił wów- 
zas Bonara Lawa, aby objął jego urząd, ten je

dnak nie zgodził się. Jeszcze na początku bieżą
cego roku proponował on Chamberlainowi obję
cie prezydentury gabinetu, przyrzekając mu 
wszelkie poparcie ze swej strony, jak długo poli
tyka jego rządu byłaby pokojową, jednakie ko
ledzy Chamberlaina p orozwadze wyrazili opinję 
inną. Lloyd George zakończył: Linja mojej po
lityki jasno mi się przedstawia. Będę popierał 
'silnie każdy rząd, który będzie starał się o to, 

abyśmy nie doszli do stanu bezprawia* Przysz
łość jest bardzo powikłana i czeka nas wiele 
trudności, położenie kraju i całego świata jest 
zbyt trudne, abyśmy mogli komuś pozwolić na 
‘uprawianie polityki osobistej i partyjnej. Nie 
2amerzam_ uprawiać polityki osobistej i partyj
nej, albowiem zależy mi na bezpieczeństwie 
kraju, które należy postawić ponad wszelki in
teres jakiegokolwiek stronnictwa. Tę linię wy
tyczną. zawsze sebie uświadamiam i będę się 
jej trzym ał choćbym przy niej miał zostać sam. 
Nie zapomnę o tern, że lojalnej współpracy ko
legów zawdzięczam to, że w trudnem położeniu 
mogłem wyświadczyć przysługę Ojęzyźnie. Je
stem tem dumniejszy z tego, ponieważ mogłem 
prz^ tej sposobności zamanifestować potęgę pań
stwa w obronie tych, którzy cierpieU a  którzy 
teraz dziękują Bogu, że W. Brytania dotrzyma
ła danego słowa.

m o w y .
Manchester, (PAT.) 14 października (Reuter). 

Lloydowi George zgotowano w jego mieście ro
dzin nem wspaniałe przyjęcie. Jadą.cego do Klubu 
Reformy premiera publiczność witała burzliwy 
rai oklaskami. Przeszło 7000 osób prosiło o wstęp 
do Klubu Reformy, aby słyszeć mowę Lloyda 
Georga. Wydano tylko 300 biletów wstępu, po
nieważ sala nie mogła pomieścić więcej osób.*— 
Miarodajne koła zauważają, że mowa Lloyda 

> Georga nie przyniosła jasnego oświadczenia w 
sprawią blksMega rozwiązania parlamentu.

E v e n i n g  N e w s donośj, n a  podstawie
relacji osób, które były obecn# w Klubie Refor- 

y i słyszały mowę Lloydą Georga, że Lloyd 
eorge zam ifrza albo ustąpić, alboteż zgrupo

wać koło siebie „partję środka".

Czi? Lord 6§&rgi ustąpił
Londyn. (PAT). 14 października. (Reuter).— 

Końcowe słowa mowy Lloyda Georga interpre
tują w ten sposób, że Lloyd George, nie mając 
w danej chwili zamiaru posłania się do dysnisyi 
ustąpi, gdyby się opozycja rmiosistów wzmogła.

Koledzy gabinetowi tnaji zaufania do 
Lord Sesrgaa.

Paryż (AW) Według doniesień „ I n t r a - s i -  
g e a n t “ z Londynu, uchwalili członkowie ga
binetu angielskiego Chamberlain, Balfour i 
Lord Gourzon vo*nm zaufania dla obecnego 
premiera Lloyd Georgea. Podobnie, jak to mało 
miejsce, gdy (Lloyd George zamierzał ustąpić 
na  skutek ataków ze strony konserwatystów. 
Tosamo pismo podaje, że Lloyd George pragnie 
przeprowadzić wybory do parlamentu jak naj

szybciej, tem więcej, że 15 listopada odbędzie 
się kongres partyi konserwatywnej, na której 
zamierza on osłabić swojem osobistem wystą
pieniem ataki przeciw jego programowi polity
cznemu. r&j-f;

Termin wyborów do^parlamentu 
angielskiego.

Londyn. (AW). Jak s.ię „Daily Express‘4 z 
miarodajnych źródeł dowiaduje, wybory do no
wego parlam entu angielskiego mają się odbyć 
4 listopada b. r.
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PRZYMIERZE ROSYJ3KO-PERSKIE PREECIW 
ANGLII.

Londyn 14 paźdz. PAT. „Times" donosi, że 
podpisane zostało przymierze między Persją a 
Rosją przeciwko Anglii, Według tego przymierza 
Persja na wypadek wojny zezwoli na  przemarsz 
wojsk rosyjskich przez Persję. Perski szef szta
bu generalnego bawi obecnie w Moskwie celem 
omówienia szczegółów.

?. Skirmunt aoslem polskim w Londynie!
W arszawa. (Tel. wł.) Jak donoszą z Londynu, 

tam tejsra „M o r n i n g  P o s t "  zamieściła.^ infor
macje, jakoby „nocy  poseł polski p. S k im u n t 
asapowiedział objęcie urzędowania na przyszły 
tydzień” .

„ G a z e t a  W a r s z a w s k a “ potwierdza wia
domość o zamierzonej) mianowaniu p. S k i r -  
m u n  t a na stanowisko posła polskiego w Lon
dynie, natomiast z innych stron twierdzą, że

wiadomość ta jest mylną, albowiem p. Wróblew* 
sl:i pozostanie nadal na swem stanowi#-**.

0 placówki oolsWe w Pradze.
W arszawa. (Telef.) W najbliższych dniach 

nastąpi nowa obsada placówek dyplomatycz
nych Polskich w Pradze i Wiedniu. Posłem w 
Pradze ma zostąp dotychczasowy poseł w Wie
dniu p. L a s o c k i .

Zamach na rumuńska parę królewską.
Bukareszt (AW). Wielkie poruszenie wywo

łała In wiadomość o wykryciu i udaremnieniu 
zamachu na królewską parę. Królewski komisarz 
kapitan Hotipeanu, ogłosił, że sprawcami nic- 
udałego zamachu jest siedmiu Węgrów.

Uroczystości koronacyjna w  Bu
kareszcie.

Bukareszt 14 paźdz. PAT. Dziś rano przybyli 
do Synaja specjalnym pociągiem przedstawiciele 
państw obcvch którzy wezmą udział w uroczy

stościach koronacyjnych rumuńskiej pary kró- 
ewskiej. Przybyła też królowa Mar ja jugosło
wiańska w towarzystwie księcia Pawła serbskie
go, oraz min. spraw zagr. Nincica i gen. Radioa 
Królowę vMarję powitała rodzina królewska oraz 
królowa Elżbieta g r e c ^ O  godzinie 9 i pół ranc 
przybyli do Gynaja książę Yorku, marszałel? 
Foch, gen. Weygand i Berthelot, książę Genui 
delegacja belgijski*; duńska, norweska oraz hisz
pański infant Alfons i infantka Beatrycza.^ Goś
ci powitał król Ferdynand, książę Karol, Mikołaj 
członkowi i rządu oraz władze cywilne i wojsko
we.

Charków (AW). Na Ukrainie rozszalał osta
tnich czasach wzmożony bandytyzm polityczny. 
Jako odwet za masowe wyroki śmierci wydane 
w ostatnich czasach przeciwko powstańcom 
przez władze sowieckie, grapa anarchistów orga
nizuje po całej Ukrainie zabójstwa komunistów. 
Anarchiści napadli tydzień temu n a  pociąg ja
dący z Jekaterynosławia do Charkowa i zabili

Przeciw szwindlom niemieckim
w Gdaćsku.

Gdańsk 14 paźdz. PAT. Dzienniki gdańskie o- 
głaszaią pismo -wystosowane przez międzysoju
szniczą komisję dla podziału byłego mienia nie
mieckiego w Gdańsku do j eneralnego konsula 
niemieckiego. W piśmie tem komisja zawiada
mia, że główne mocarstwa sprzymierzone nie 
mogą uznać sprzedaży u&głalów rządu niemiec
kiego w gdańskim Bsuerabankn, jako dokona
nej po ratyfikacji przez Niemcy traktatu wersal
skiego. Komisja międzysojusznicza czyni wobec 
tego rząd niemiecki odpowiedzialnym za te u- 
działy *i preri o poczynienie odpowiednich kro
ków celem zwrócenia najrychlej tych udziałów 
komisji podziałowej.

Konferencja gen. Sikorskiego w Paryżu.
'  Paryż 15 paźdz. PAT. Generał Sikorski odbył 

szereg konferencyj z szefem sztabu generalnego, 
generałem Buat, oraz innymi generałami armii 
francuskiej w różnych sprawach dotyczących 
współpracy pomiędzy sztabom generalnym fran
cuski i~a polskim. Miedzy innymi osiągnięto 
caŁkowFe porozumienie co da roli francuskiej 
misji wojskowej w Polsce. Misja ta, która liczy 
obecnie około 90- oficerów ulegnie stopniowej 
redukcji. Pozostaną, na  miejscu tylko oficerowie 
niezbędni. Obie strony . uznały w równej mierze 
pożyteczność studjów uzupełniających oficerów 
pofekich we Francji. Liczba, oficerów Polaków 
studiujących we Francji będzie stopnie.. o po
większona równolegle ze sl likwidacją

czterech członków czereswyczaisk. W  Kijowi* 
codziennie w sp lób niewyjaśniony znikają roz
maici wybitni komuniści zwłaszcza członkowi* 
czerezwyczaj ?k. Po upływie kilku dni trupy icl 
znajdowane są na krańcach miasta. Rząd sowie
cki dotąd nie zdołał uchwycić kierownictwa te 
akcji

misji francuskiej w Polsce. Konferencje generał* 
Sikorskiego z generałami francuskimi dotyczyli 
również szeregu kwestji z zakresu wszelkiego ro
dzaju suafe-rjałćw technicznych dla armii polskiej
oraz współdziałania w Zakresie przemysłu wo
jennego obu krajów.

Paryż 15 paźdz. PAT. Odjazd generała Sikor
skiego do W arszawy wyznaczony został na wto
rek więczbrem. Na zaproszenie marszałka Peta
ina zwiedzi generał Sikorski w poniedziałek 
Yerdun. _

Franeya przeciw pmpszyeyi Bradburego.
Paryż (AW). Proposycya dąjegata angiel

skiego Brandbnryego w sprawie zwolnienia
Niemiec a 5 la t od spłat gotówkowych •;/ złocie 
którą on przedłożył komisji reparacyjnei, nie 
uzyskała zgody rsą&a irancuskiesso. Wspomnia
ny projekt, zdaniem rządowych kół francuskich 
nie pozwala sprzymierzonym na poważną kon
trolę stosunków finansowych Niemiec. Rząd 
francuski, wychodząc z założenia, że orzeczenie 
komisyi reparacyjnej było prowizoryczne, 
uważa za stosowne odroczyć osateczną decyzyę 
pod tym ■ względem aż do chwili przedyskuto
wania i uregulowania całego problemu repara- 
cyjnego przez zainteresowane rządy. Konfe- 
reneya w tej sprawie odbędzie się ż końcem li- 
sopada lub z początkiem grudnia br.
Komisys re^erasyjna o propzygyacfi 

BraRfllsus-egs.
Paryż. (PAT.) 14 października. (WBK.) .Ko

misja reparacyjna ogłasza następujące sprawo
zdanie o propozycjach, przedłożonych przezj



„WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE' Wtorek 17 pąfdzierajka 1922,

Bran yryegó, !. ' zi-jyr-z-r: *-nia budżetu 
niemieckiego i słabi! ‘ . : marki niemieckiej.

1) Budżet niemiecki powinien być uwolniony 
od zewnętrznych zobowiązań, wynikających z 
traktatów pokojowych, i to na  2 .NA na 4 lata, 
cs&y umożliwiło Niemcom cl— omenie kredytów

2) Ma nastąpić stabilizacja kursu marki w 
drodze umowy, wedle której bank rzeszy mógłby 
użyć złota za marki papierowe po cenie, którą- 
by ustaliła komisja mięszana.

8) Komisja reparacyjna ma być zreorganizo
waną, a siedziba jej przeniesiona do Berlina.

istraafcu sśrn K
Sc® w  w

Praga (telegr.). Wczoraj o godzinie 20 nastą
piła , zgoda, z a ... -irta w ministerstwie robót pu
blicznych w Pradze między strajkującymi gór
nikam i Zagłębia Ostrawskiego a przemysłowca
mi. Wobec tego robotnicy|Z dniem jutrzejszym 
podejmą pracę. Ugodę zawarto na następują
cych warunkach: górnicy zobowiązali się pra
cować we wszystkie soboty 8 godzin, z.. niast, 
jak dotychczas 6 godzin, następnie, przystali na 
25 proc. obniżek dotychczasowej płacy aż do 18 
listopada br. Od 18 listopada b, r. aż. do końca
roku m a nastąpić dalsza zniż!

i
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RO K Obraz dramatyczny 
w 7-miu atttach

Treść obrazu z  dsiejów pow
stania zaczerpnięta z pa w ieki 

ST. ŻEROMSKIEGO

KRAKÓW — yg- ŚW. GERTRUDY

Otwarcie Sejmu ŚląsMego
i r o c s y s te

Kraków, 16 października.
10 b. m. odbyło się w Katowiach 

^ r t f c i e  Sejmu Śląskiego, który obraduje 
w auli byłej Szkoły budownictwa. Polska do
trzymała danego przed plebiscytem przyrzecze • 
kia f dała autonomję swojej części Śląska 
Górnego, natomiast Niemcy danego również 
&rzez siebie przyrzeczenia nie dotrzymali i za 
pomocą farsy plebiscytowej pozbawili swojej 
:zęści Śląska rządów autonomicznych. Ci, któ- 
fzy znają Prusaków, byli na to z  góry przy
gotowani i wiarołomstwo praskie wcale ich nie 
tdziw iło.,

Sala  sejmowa, biura i pomieszczenia dla 
klubów urządzono wedle wskazówek p. Kar
czewskiego, dyrektora kancslarji sejmowej. 
Dkoło g. 4 popołudniu zaczęli schodzić się 
posłowie, zajmując miejsca wedle swojej przy
należności klubowej. Na skrajnej prawicy z a 
siedli posłowie N. P . R. Środkowe rzędy ła 
wek zajęli posłowie Bloku narodowego, resztę 
miejsc centrum zajął Klub niemiecki. Na skraj
nej lewicy zasiadła P . P . S  , za nią dwaj so
cjaliści niemieccy, a  poza nimi inni posłowie 
niemieccy. Zaszły jednakże zmiany w ugru
powaniu, gdyż dwaj socjaliści niemieccy Ko- 
woli i Buchwald wstąpili jako hospitanci do 
niemieckiego Bloku narodowego.

Po godzinie 4 zjawił się na sali posiedzeń 
prezydent gabinetu p. N o wab, który odczytał 
dekret, otwierający imieniem Naczelnika pań
stwa pierwszy Sejm Śląski. Prezydent ga
binetu wygłosił następnie przemówienie, pod
nosząc, że pokojowej pracy Sejm u będzie po
święca : myśl ścisłego zespolenia wszystkich 
ziem p::'Vach. Poseł p. O Mańkowska, jako 
najstarsza wiekiem objęła tymczasowe prze
wodnictwo. Początkowo chciała się zrzec 
tej godności, gdy jednakże najstarszy z kolei 
^wiekiem p. Szczeponik, Niemiec, oświadczył, 
że będzie przemawiał po niemiecku, p. Oman- 
kowska zatrzymała przewodnictwo, z którego 
wywiązała się bardzo dobrze. —  W gorącem 
przemówieniu wzywała do zgody i wspólnej 
pracy. Gdy wzniosła okrzyk na cześć Rzeczy
pospolitej polskiej, ludu śląskiego, a wreszcie 
powstańców śląskich, wszyscy powstali, tylko 
Niemcy na komendę p. Szczeponika nie ru
szyli się ze swoich miejsc. Po odczytaniu de
pesz gratulacyjnych zamknięto posiedzenie.

Na drugie.cn posiedzeniu w piątek, dnia 13 
bm. przystąpiono do w y b o r u  p r e z y d j u m .  
M a r s z a ł k i e m . - S e j m u  43 głosami przy 5 
wstrzymujących się obrany został pos. Wolny  
(„Blok Narodowy"), wicemarszałkami wybrano 
pos. P a n ta  (Niemiec) 36 głosów, p. Grajka 
(NPR.) 4 i  głosów, Rakowskiego (blok naro 
dowy) 35 głosów i Biniszkiewicza (PPS .) 44 
głosów. Sekretarzami wybrani zostali pos. ks. 
Matei a. Foikte. R u m n ^  ” — Maadlowaiu-

W y k ó r p resjfd jw m , — „ K r z y w d y "  nSsm iockie*

Ob rzut, Pawlak i Fuchs, poczem posiedzenie 
zamknięto.

Jako sprawozdawcą komisji regulaminowej 
przemawiał p. Wolny, przedstawiając projekt 
komisyjny tymczasowego regulaminu.

Na wniosek p. Korfantego przystąpiono do 
głosowania nad poszczególnrmni artykułam i 
projektu. Głosowanie przeszło bez trudności, 
z wyjątkiem artykułu II i V, które mówią 
o przewodniczącym Sejm u i języku urzędo
wym obrad. Podczas dyskusji nad tymi arty
kułami pos. Szczepanik  (frakcja niem iecka) 
w dłuższem przemówieniu zarzucał projektowi 
nierównomierne traktowanie Polaków i N iem 
ców pod względem praw obywatelskich. Nie 
podobało mu się przadewszystkiem, że prze
wodniczącym Sejmu %i u s i  b y ć  P o l a k  i ż e  
język niemiecki jest dopuszczalny tylko w dys
kusji ustnej. Mówca uważa, że takie in ter
pretowanie § 138 konwencji genewskiej uznać 
należy za niedopuszczalne i sprzeczne z 'u s ta 
wą z  dnia 15 lipca 1920 r. ozaz niezgodne 
z duchem konstytucji polskiej z d. 17 m arca 
192!, który na wstępie gwarantuje wszystkim 
obywatelom równość wobec prawa(?).

Następne posiedzenie Sejmu we wtorek.

€«* dztaA_niesie? 
Ruch wyborczy do Sejmy.
Usta Chrześcijańskiego Związku 

Jedności Narodowej
Lista Chrześ. Zw. Jedności Naród, otrzymała 

w Krakowie Nr. 8 (podobnie jak i lista państwo
wa tego stronnictwa).

Skład tej listy w Krakowie jest jak wiadomo 
następujący

Korfanty Wojciech’,
Mianowski Henryk, inżynier,
Dr. Wł. Konopczyński, prof. Uniw. Jag., 
Madejski Paweł, przemysłowiec, - 
Fnssetowa Julia, prezesowa Związku Kobiet.

Listo linii Nerodiwo-Państwowei
Lista Unii Nąrodowo-Państwowej w Krakowie 

otrzymała Nr. 10 (zgodnie z numerem ląsty pań
stwowej Unji).

Skład listy tej na, okręg Krafców-miasto jest 
jak w iadom o— następujący:

1) Witold Ostrowski, instruktor przemysłowy, 
radca miejski,

2) Dr. Roman Bogdan!, adwokat krajowy,
3) Dr. Salomon OherlNnder, adwokat krajowy.
4) Karol Rolle, inżynier, .wiceprezydent mia

sta Krakowa. . . , ,, . ,
. -   w.

Usta Związku siaradawo-żfd.
otrzymała w Krakowie Nr .25.

Na tej liście kandydują do Sejmu:
1) Dr. Ozjasz Thon,
2, Dr. Ignacy Schwarzbart,
3) Beri Fr&nksl,
4) Freylick, zf
5) Dr. Szymon Feldblum,
Dr. Dar ie! Bulwa,
Regina Zim-mrman.

— m

Wycieczka jujosłowfaAśka' 
w Hraisowis.

Przez czwartek i piątek ubiegłego tygodnia ba
wiła w Krakowie, w. przejeździe do W arszawy, 
wycieczka jugosłowiańska, z b. ministrem han
dlu Jankowiczem na czele. Przyjmowani przez 
prezydjum miasta Krakowa i Izby handlowej, 
zwiedzili uczestnicy wycieczki zabytki architek
tury i sztuki w mieście, następnie ważniejsze 
zakład yprzemysłowe w Krakowie i okolicy.

W drugim dniu pobytu *w naszem mieście 
zwiedzili sympatyczni goście saliny w Wielicz
ce, poczem podejmowani byli wieczór przez pre
zydium m. Krakowa i Izby handlowej bankie
tem w sali Starego Teatru. Oprócz gości jugo
słowiańskich wzięli udział w przyjęciu przed
stawiciele wojskowości, władz miejscowych, u- 
ni wersy te tu i prasy.

Pier . : :y toast na  pomyśl::-ść zjednoczenia 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców w królestwie 
S. II. S. i na  cześć króla Jugosławii wniósł pre
zydent F e  d e  r o w i e  z, poczem orkiestra ode
grała jugosłowiański hymn narodowy. Rektor 
Uniwersytetu Jagiell. Dr N a t a n  s o n  w pięk
nem przemówieniu wyraził zadowolenie, że na
sza Alma Ma ter gości w swych murach młodzież 
jugosłowiańską i w nLsł toast na cześć cywili
zacji w krajach Zjednoczonego królestwa S. H. S. 
Minister Dr J a n k o w i c z  w dłuźszem przemó
wieniu, wygłoszonem w języku francuskim, 'pod
niósł najważniejsze momenty z historji Polski i  
południowych Słowian, poczem wniósł toast na  
cześć Rzeczyposp. Polskiej i jej Naczelnika Pił
sudskiego.

Ponieważ w bankiecie brały także udział żo
ny uczestników wycieczki, wniósł prof. Estrei
cher toast n a  cześć pań.

Po bankiecie odbył się raut, na  który przyby
ła także jugosłowiańska młodzież płci obojga, 
odbywająca studia w naszym uniwersytecie. Ze
branie ożywiło się z powodu napływu tego mło
dego, wielce sympatycznego żywiołu.. Chóry ju
gosłowiańskie odśpiewały kilka pieśni, między 
niemi polski hymn narodowy. Popisy te śpie
wackie przyjmowano z powszechnem zadowo
leniem i uznaniem. Tańce na wielkiej sali były 
zakończeniem zebrania, które bardzo sympaty
czne zostawiło wrażenie.

Uczestnicy wycieczki, serdecznie żegnani, w y 
jechali w piątek w nocy do Warszawy, gdzie jak 
wiadomo, uczestniczyć będą  ̂w rokowaniach 
handlowych Polski z Jugosławią.

Przeniesienie jenerała Zielińskiego 
w stan spoczynku.

Jak „Dziennik Person. M. S. W.“ ogłasza Na
czelnik państwa przeniósł w stan spoczynku z 
dniem 1 stycznia 1923 r. jen. Zielińskiego Zyg
munta, dowódcę. Okr. Korp. VIII. Toruń, na  wła
sną prośbę. Z dniem 1 września 1922 r. jenerała 
bryg. Grobelnego Józefa, szefa san. D. O. K. VIII 
na w łasną prośbę w drodze superrewizji w 
pniu jen. bryg* . !

sto-

Tymczasowo zaniknięcia 
szkoły przomysłGY/aj w Bislsku.

Do „Dziennika Cieszyńskiego" donoszą % 
Bielska 11 b. m.

Zaburzenia w przemysłowej szkole doprowa
dziły do tymczasowego zamknięcia szkoły 
przez wojewodę Rymera. W sprawie tej przy
byli z Katowic do Bielska dwaj przedstawiciele 
rządu, celem zbadania zagadnienia. Zaszły pe
wne nieprawidłowości przy otwieraniu nie
mieckiej szkoły majstrów. Mianowicie pan Zi- 
pser jeszcze przed nadejściem pozwolenia na 
otwarci© z Katowic-na własną rękę kasa! roz
począć naukę. Wobec tego polscy uczniowie 
stanowczo sprzeciwili się temu nadużyciu, tem- 
więcej, że dyrektorem całej ..przensysłówłd“ za
mianowano Niemca dra Kuhna przy pominię
ciu polskiego dotychczasowego prowizoryczne
go kierownika p. mż. Stasia. Polscy uczniowie 
trzymali w posiadaniu budynek prsfemysłówki 
wczoraj aż do godziny 9 wieczór. Zniszczyli 
w budynku wszystkie napisy niemieckie. Żą
dają oni nieotwierania niemieckiego kursu 
werkmisirsów? usunięcia dra Kukną, który dra
żni ich uczucia narodowe, a nadto stałego do
zoru nad niemiecką częścią zakładu. Termin 
otwarcia zakładu podany, zostanie później ck 
wiadomości v  ~



„WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE" —  Nr.) 1 —  W torek 17 października. 1922,

Sąd doraźny nad sprawcą.
W  ubiegły piątek w Szczakowej do kancelaryi 

dyrektora huty szklanej Junga przyszło kilku 
robotników z żądaniem wydania im opału. Gdy 
dyrektor odmówił temu żądaniu, jeden z robot
ników Antoni Doskocs, wyjął rewolwer i  kilko
m a strzałami, danymi do p. Junga, pozbawi! go

życia. Doskocza aresztowała policya w Szczako
wej i odstawiła go do więzień sądu okręgowego 
w  Krakowie. Jak sio dowiadujemy, Doskocz 
stanie przed trybunałem  doraźnym w najbliż- 

i szych dniach.
.©©«

REDAKCJA „WIADOMOŚCI KRAKOWSKICH"
mieści się w lokalu „Nowej Reformy" (ul. Jagiel
lońska 10, II. piętro). W  sprawach redakcyjnych po
rozumiewać się można między godziną 11. a  1. 
w południe.

KORESPONDENTÓW ZAMIEJSCOWYCH dzień- 
• ników, zjednoczonych w wydawnictwie „Wiadomo
ś c i  Krakowskich" uprasza się, aby jak dotąd, kores
pondencie swoje przesyłali redakcjom swoich dzien
ników.

W is ta  g r o z i  w i e w e m .  Z pow odu ostatn ich  
opadów  atm osferycznych stan  wody na  Wiśle tak  
•znacznie się podwyższył, że zachodzi obaw a wy
lewu. Wisła pod trzecim  m ostem  płynie, rów no 
z wyższym bulw arem .

W obec groźby wylewu budow nictw o m iejskie 
zarządziło w szelkie środK ostrożności.

Pod W awelem W isła zalała część fabryki b e to n u .
NOWA EMISJA BILETÓW P. K. K. P. W eszła 

w  życie ustaw a sejmowa o dalszej emisji biletów 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Ustawa upo
w ażnia P. K. K. P. do doprowadzenia stanu emisji 
jej biletów do kwoty 350 miljardów mk. polskich. 
W ykonanie ustaw y powierzono ministrowi skarbu.

O&tjsIo p ro c e n to w a  p a S y c s k a  pań$Swa>- 
Z W arszawy donoszą: Na m urach  m iasta

pojawił się Drospekt 8-procentow aj pożyczki p a ń 
stwowej. P ism a ape lu ją  o poparc ie  tej pożyczki.

T o w a r z y s tw ! )  m ® ła p .3 y c l t ic c n s .  Odczyt dra 
R. Klęska p .t. „Stany odrębnej św iadom ości" o d 
będzie się dnia 18 b. m. we środę  w auli g im na
zjum  m atem .-przyrodniczem  przy ul. S tudenckiej 
I 12 o godz. wpół do siódm ej. W stęp bezpłatny, 
wyłącznie dla członków Towarzystwa. Po odczycie 
dyskusja.

POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW W KRA
KOWIE. Poszukuje się spadkobierców Jana Łazinia- 
fca, który w drodze do Krakowa utonął w Anglii r.

bycia kom isji jest odbycie, konferencji w spraw ach 
epidem ji na W schodzie i wałki z niem i.

R o k o w a n i a  h a n d l o w e  p o l s k o - j a p o f t s k f e  
odbyw ają się w W arszawie.

Z s ti ia is a  u s t a w y  o  h a r c e m
n a  t e r e n i e  M a ł o p o l s k i .  Z dn iem  6 paździer
nika b r. zaczęła obow iązyw ać ustaw a sejm ow a 
w spraw ie w prow adzenia zm ian w u s taw ia  o p o 
stępow aniu  karnem  z dnia 23 m aja  1873 r., obo 
wiązującej n a  te ren ie  M ałopolski. T ekst ustawy 
ogłoszono w Nr. 84 „D ziennika ustaw ".

Zw rrol m l a n i a  p o l s k i  a g  a .  Z Moskwy d o n o 
szą  14 b. m.: Z pośród  naszych  zabytków  w Rosji 
w yekspedjow ano n iedaw na do k raju  1373 dzw o
nów, w tej liczbie duży o d se tek  dzw onów  h is to 
rycznych, poczynając od  w ieku XV., zabranych 
z kościołów  z okolic Lwowa i P łocka, O prócz 
tego  w ysłano cały szereg  archiwów  ad m in is tra 
cyjnych: ak ta  herold ji K rólestw a P o lsk iego  z Pe
tersburga , ak ta  sądow e, ak ta  urzędów  gm innych, 
akta gubernato rów  i policm ajstrów  w arszaw skich, 
bardzo  w ażne dla reform y ro lnej i parcelacji ak ta  
wydziału ziem skiego. Plany w łasności z iem skiej 
Królestw a Polskiego, ak ta  m ag istra tu  m, W arsza
wy i m iast Królestwa Polskiego, ak ta  zachodn iego  
.okręgu górniczego. P onad to  do  ekspedycji d o łą 
czono 13 sztuk m ebli krytych a rrasam i. Razem 
z poprzednim i tran sp o rtam i o d esłan o  około  100 
arrasów  i część m ienia zam ku w arszaw skiego, 
które wywiózł w 1014 roku  genera ł K am ieniew  do 
Moskwy, a stąd  w roku  .1917 do P e te rsb u rg i.

P r z y s t ą p i e ń ! ®  P o l s k i  dt> s z i tH a r n e ^ l c o n -  
w e » £ ] i  p a r ^ 3 k 1 e |-  Z dn iem  11. p aźdz ie rn ika  b. 
r. w eszła w życie  ustaw a sejm ow a w spraw ie przy
stąp ien ia  Polski do san ita rne j konw encji paryskiej 
z dn ia  17 stycznia 1912 r. W ykonanie ustawy p o 
w ierzono m inistrowi spraw  zagranicznych. 

W y k r y c ie  i a e s e i k i  k a m i r o l s t y c s n e ] .  ZW ar-

powiatowego w Krakowie lub do Dra Romana Su
lim ira adwokata w KrkOwiae (ul. W iślna 5).

M H jo n S w k a i Przy sobotn iem  ciągnieniu  mi- 
Ijonówki pad ła  główna wy gran a na nr. 3,953.751 
nabyty przez Pocztow ą Kasę O szczędności w W ar
szawie,

Egsamma kwalifikacyjne dla nauczycieli 
szkól powszechnych rozpoczną się w  Krakowie 
dnia 23 października b. r. o godz. 8 rano przed 
Komisją egzaminacyjną w Białej. Termin wno
szenia podań do 18 b. m.

P la g a  w lan i* fi. W osta tn ich  dniach  szerzy 
się w zastraszający sposób  p laga w łam ań. N iem al 
codziennie jakieś m ieszkanie  pryw atne lub sklep 
pada  ofiarą włamywaczy, ł tak w łam ano się m ię
dzy innem i do m ieszkania  Róży B ergerow ej przy 
ul. Wojnica 4, gdzie opryszki zrabow ali parę  bry
lantowych kolczyków, k o lę  brylantow ą, złoty ze. 
parek z łańcuszkiem  i p ierśc ionek  z b ry lan tam i. 
W artość skradzionych biżuterji wynosi trzy mil jo
ny marek.

CYGANIE KRADNĄ, Po domach kręcą się obecnie 
żebrzący cyganie i cyganki, dopuszczając się przy- 
tem kradzieży. 1 tak do mieszkania p. Hirseha W et- 
s teiną przy ul. Starowiślnej weszły onegdaj dwie 
cyganki z dziećmi i korzystając z chwilowej nie
obecności p. W etsteina, skradły na jego szkodę kil
ka srebrnych noży i widelców.

CIĘŻKIE POPARZENIE. Pogotowie ratunkowe u- 
dzielło onegdaj pomocy Anieli IClimównej, służącej 
u p. Szpigla przy ul. Dietlowskiej 1. 27. której um y
słowo chora córka służbodawcy, Sala, w przystępie 
gniewu, wylała na  głowę litrowy garnek wrzącej 
wozy. Służąca odniosła ciężkie poparzenia na całej 
iw a rży. m

b ó j k a ,  W nocy z^ so b o t/ n i  n ie 
dziele zaw sze/ano Pogotow ie ratunkow e do Górki 
Narodowej, gdzie m i c h '  w aseła zosta ł p o ra n io 
ny przez ‘ apaszów  cieśla  F ranciszek  Jag n o m . Le
karz po goto via stwierdził u Jag m o n a  liczne rany
na pie siac.T i praw: 
p i : j  pom ocy 
szpitala.
Z KRAJU

5 io :i ie

n ram ieniu .
prze vi e ii o no

Po udzie len iu  
J a jm a n a  do

s t r a jk u  lelałomisIAiA/ w arszaw *
© kich . Z W arszawy do n o szą  14 b. rn : W czoraj i uniew inniający. Usk. oen u tt f 
po po łudniu  po^, nąradzie. przedstaw icieli Spółki n°U/ MC5
fikcyjnej eksploatacji te lefonów  i delega tów  pra 
cowników telefonicznych przy w spółudziale  m ini
stra pracy, P. D arow skiego. persona! te lefoniczny 
przystąpił do pracy na n a s tę o u lą c /c h  w arunkach: 
Lata pracy w Towarzystwie „C sderg ren" zosta ją  
zaliczone, u tw orzona zostan ie  kosa em ery ta lna  
pracow ników  telefonicznych, um ow y zbiorow e u- 
trzym uje się w mocy. Po konferencji m in is ter Da- 
rowski udał się z m inistrem  poczt i telegra,ów  na 
stac ję  telefonów  i zarząd ;it u sun ięc ie  w oiska i po- 
icji.

K o m isja  e p id e tiu iH o g jc s iia  Ligi S la ra d ó w
przybyła do W arszawy w sk ładzie p. dr. N orm ana, 
W ithe‘s , dr. W. Haicjha, pułkow nika G authlera, 
dr. N. Pantelejonn  i dr. H eichm anna. Celem  przy-

g d y ż , za liczono  im areszt

TŁW&,  LITSRftrUftA, SZTUKA,

„ F J o r a t i e  5 ? a ł a ] ) ó n “ .  — Dziś w "B ag a te li“ 
wejdzie na  re o e rtuar arcyzabaw na farsa  francuska  
o niezrów nanym  hum orze znanego  i łub ianego  
au to ra  M. H ennequ io ‘a, k tóra  stan ie  się n iew ąt
pliwie perlą  o b ecnego  sezonu . Na niezwykły su k 
ces, obok  bogatej i now ej wystawy, złoży się św ie
tna  obsada  najlepszych sił te a tru , k tórą tw orzę op; 
Wernicz, W ojciechow ska, K ołm an. Skalska. S tę- 
pow ska, M iedzińska, K aden, Barski, Solarski. Tur- 
yki, Kłiszewski, R atschka, W esołowski, Winkler,

1913 lub 1914 Zgłoszenia należy przysłać dó Sądu i szawy te lefonują: Policja polityczna w padła nd j
» T r  i  .  i  i  i  - rv  ^  4- t- a  Kt 5 f  r t  <Sił W  T 111r  O  W l  -trop  jaczejki kom unistycznej w Łukowie. A reszto

wano kilka osób i skonfiskow ano dużą ilość Bi
buły bolszew ickiej.

ł u i i n i k ó w  I g 5 r i t lk & w  w  K a to w i 
c a c h ' W sobo tę  rozpoczął się w .stępnem zeb ra 
niem tow arzyskiem  zjazd hutników  j górników  
Rzeczypospolitej. J e s t  to  trzeć! zjazd z kolei a 
pierwszy w z jednoczonej Polsce. Zjazd przygoto
wany z w ielką s ta ran n o śc ią  zapow iada się  im po
rt uiącd.

Bandycki n a p a d  na fabrykę. Z Warszawy 
donoszą : D n ia  9 b. m. ó  godz. 7 w ieczorem  
k ilk u  b an d y tó w  w targ n ę ło  do k a n to ru  fab ryk i 
cem entow ej w  Ł a z a c h , gdzie u s iło w a li rozbić 
kasę. P odczas „ p ra c y "  b a n d y tó w  w szed ł do 
k a n to ru  d y rek to r i w spó łw łaśc ic ie l ty c h  zak ła 
dów  p. P aw eł T ym ien ick i, k tó ry  s ta w ił en e r
giczny  opór, podczas czego zo s ta ł ugodzony  3 
w y s trz a ła m i i pon iósł śm ie rć  n a  m iejscu. Go
tó w k a  o c a la ła , gdyż b a n d y c i w sk u tek  danych  
s trz a łó w  zo rien to w a li się , że sam i zd rad z ili 
sw o ją  obecność  i z an ie c h a li zam ierzonego  
w ła m a n ia  się  do k a sy , szybko  o d da la jąc  się 
z  te ren u  fab rycznego . B an d y c i zbiegli do la su  
Pogoń n a  ra z ie  n ie  d a ła  w yn iku , 

ś w i a t a .
© k s» -ęes& rx .a  W iS h& lm a. Do-

I noszą z Dorn, że  w esele byłego cesarza  W ilhelm a 
I odbędzia się dn ia  5 listopada b. r. 
j S k a z a n i e  m o r d e r c ó w  fłJ a lh e n a isa *  Tele- 
t gram  z Lipska donosi pod da tą  14 b. m. : Dziś 
i o godzinie 3-ciej popo łudn iu  Trybunał ogłosił wy- 
i rok w spraw ie przeciw  m ordercom  n li i  e n  as* a .

Skazani zo s ta li: W erner T e c h o w  za pom oc
| w dokonaniu  m orderstw a na 15 lat. dom u  ktfrne- 
| go i 10 lat u trary  czci, jego b ra t H ans T a s ł i o w  
| na 4 la ta  i 1 m iesiąc w ięzienia, G U n łh e r  na  8 

la t dom u karnego  i 10 lat u tra ty  czci. S a l o l i  s i t
1 W lesJrig , każdy po 5 lat w ięzienia j 5 !at u tra ty  
czci, za p rzekroczen ie  rozpo rządzen ia
o p o siadan iu  broni na  2 m iesiące  w ięzienia, 
S c I iS I t  i D i e s l e l  po 2 la ta  w ięzienia, P l a s a  na
2 la ta  w ięzienia. Co cło podsądnych  W s r n e c k ® f 
S le in b - e s k a  i V śtssa i T rybunał wydał wyrok

Osk. Schiitt i D iestel odzyskali

D ietrich w reżyserji p. D óbrzarnskiego. Nowa de
koracje  projektow ać art. malarz: p .Ł on iecku  

Na p rem ie rę  p o z o s ta ła  j u t  tylko n ieznaczna 
ilość biletów , k asa  T eatru ro zpoczę ła  sprzedaż  bi
letów  n a  dnie n a s tę p n e  

Z  t©atr?J h it, S ło w a c & is g a , D zisiejsze oby
dwa przedstaw ien ia  zak u p io n e  są  w całości — po 
południow e „Marji S tu a r t"  p rzez K uratorjum  n au 
kow e dla  m łodzieży sz^cól średn ich , zaś w ieczor
ne dla Związku ko lejarzy . Ju tro  zaś  po  raz trzeci 
„To co najw ażniejsze", k tó reg o  p rem iera  so b o t
nia sp o tk a ła  się z tak  ^n tu z jasty czn em  przyję
ciem . N iezwykła sz tuka  N. Jew reim ow a, pow tó- , 
rzona  będzie  od w torku 17 bm . do  p ią tku  20 bm . 
w łącznie. Jk k o  najb liższą now ość przygotow uje 
te a tr  sub te lny  u tw ór S vena L anhe „G łos ” ;elet- 
n ich", będący  już w próbach , pod  kir \m 
dyr. T. T rzcińskiego.

M . ' B E P E f i £ U A B  W  
H&afa im. Jul. SSowaclde^..

Poniedziałek popoł.: o godz. 3. „Marja Stuart'T 
wieczorem: „Edukacja Bronki‘%

W torek: „To, co najw ażn ie jszej f  
Środa: „To, co najważniejsze". A 
Czwartek: „To, co‘ najważniejsze4̂ ; . ^
Piątek: „To, co najważniejsze". A

Tsatr s,Bagatela” ,
Poniedziałek: „Florette i  Patapon<s (Premiera^. 
W torek: „Florette i Potapon% 458
Środa: „Florette i Patapon*.
Czwartek: ,Florette i Patapon".

fe a tr  miejski Opera % “OpetsSlc^
Poniedziałek: „Łabędź m  Wschodu”, A 

—— —

Inaugwrasja teatru palskiago
w Katawica&h.

Pierwszy teatr polski w Katowicach raspó - 
czął swoją działalność. W  sobotę, dnfa 7  bm . 
wobec liczni® zgromadzonych golci, przyłych 
ze wszystkich dzielnic Polski, odbyło się wre- 
.czyste przedstawienie, Otworzy! sezon d ra m a t 
Na pierwszy ogień dano świetną sztukę histo
ryczną Lucjana Rydla „Królewski Jedynak"'. 
W wykonaniu brał udział prawie cały zespół 
dramatyczny, pod wodzą głównego reżysera 
W acława Nowakowskiego.

W  niedzielę w południ© odbyła się u ro 
czysta akademja, na której przemawiali: pos, 
Korfanty, prezes Tow. Przyjaciół T eatru P o l
skiego w Katowicach dr. Bocheński I dyr. d r. 
Wierzbicki, a  reżyser Józef Leśniewski odczy
tał napisany przez T. Kończyca prolog oko
licznościowy. Orkiestra odegrała „Hym Naro* 
dowy" i „Bajkę*4 Moniuszki.

Zainteresowani© publiczności teatrem  poi* 
sk im  jest olbrzymie, a  nazwiska dyrekcji i  a r 
tystów są  rękojmią, te  teatr polski w K ato
wicach będzie na coraz wyższym staw iany 
poziomie i ściągać będzie wszystkich do sali 
teatralnej, którym dobro sceny polskiej na 
ziemi górnośląskiej leży n a  sercu.

i  k r o w l f c l  f a f o b n a j .
Sfauislaw KraySanowskt, sSSfeR

księgarzy krakowskich, właściciel znanej księ
garni w  Rynku przy linji A-B, zm art w  Kra
kowie 17 b. m. w 86 roku życia. Pogrzeb od-
by się 13 b. m. j

Zmarły, powszechnym szacunkiem' cieszący 
się obywatel krakowski, był ojcem profesom 
Uniw Jagiełl. Dra Adama Krzyżanowskiego, 
Księgarnię prowadzi od dłuższego czasu dragi 
syn Zmarłego.

z e  s p ą g y y .
Zww$m % iw& Crag®¥ii,

Kraków (A W j. Dzisiejsze zawody auędz^ 
drużyną wiedeńską „Flodsdorfem** a  „Graco- 
wrą" zakończyły się wynikiem 6-1 (3-1) na  ko- 
rsyść „GracoriTA „Cracovia” okazała się silniej

• szą  od przeciw nika, i  in ić y a ty w a  p rzez  cały 
ciąg gry spoczywała w  ich rękach. Mimo n ie
pew nej pogody publiczność zjawiła się tłumnie

NOTATKI. LITERACKIE.
JAN MIECSTSŁAWSKI, Pochwała lutni, Kraków. 

Sp„ Na ki. „Fala", 1922, 161.
Tenże: Bonsard, Szesnaście sonetów miłosnych"

wybrał i przełożył... ozdobiła r\%unkiem Z. Stryjeń
ska „Fala" 1822, str. 20.

W iersze-liryki, niepokalane formą, w słowie jędrne, 
jakby naprawr.e polszczyzną 16 wieku vr skali u- 
cznciowej zrównoważone, spokojne, harmonijne.

Przekłady staranne, budowa sonetu prowadzony pe
w ną ręką dojrzałego artysty.

D rukiem  ..Ilustrow anego Kury e ra  C odziennego" w K rakowi e.
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H I K I l I  urządzanej w okresie od 28 stycznia do 2 lutego 1923 przez 

T o w .  „ P a l s K ie  W y s ta w y  R u c h o m a ” .
j

i listaffii Ptóiei m fióran i® 1
,  i

wzywa przemysłowców z całej Polski do przyjęcia czynnego udziału

Wystawa ta ma na celu zapoznanie ludności i kupiectwa Górnego Śląska ze źródłami zakupu w Polsce. J§| 
Bliższych informacyi udzieia biuro Tow. „Polskie Wystawy Ruchom e". Elektoralna 2. pokój 26, te1. 412 73, codzień od g. 9— 3. f§f

m m m m  a m  i i a  j j ^ s u  a  m  i n s i  j U h S e s m u  m m u i s  j i M

Baczność Wyborcy!!
Sprostowana lista lokali wyborczych

Każdy wyborca przed pójściem do urny wyborczej, niech sprawdzi swój iokal wyborczy na poniżej za
mieszczonej liście:

We wczorajszym numerze „Wiadomości Krakowskich", pojawił się $f|!$ l o k a l i  W y t l O F C t y c h  n i e  o d *  

p o w ia d a j ą c y  o b w ie s z c i e n  u  u n ^ d o w a m u  z d/s s  2 4  o a t d s f e r n i k a  tor. Mianowicie podano
przez pomyłkę listę z adresami lokali reklamacyjnych, a nie wyborczych. Zwracamy przeto uwagę wyborców, że 
co do lokali wyborczych o b o w i ą z u j e  w y l ą « n i s  o b w l e s s c s e n i e  o k r ę g o w e j  X o m  s y i  w y b o r 
c z e j  z  d n ia  2 4  p a i  J s le m ik a ,  a które poniżej podajemy:

I. śródmieście. IV, Piasek.
UIScu: Flory ańska, Piać Maryackl. Rynek Ulica: Czarnowiejska — nieparzyste 1— 25 

główny. Sienna — w szkole miejskiej przy 5 parzyste 4 — 3, Do mych Młynów, j. Kocha 
ul. św. Marka 34. nowskiego, p . Michałowskiego, Rajska — w

Ulica: Św. Jana, iw . Marka, Pijarska, Plac 
iw . Ducha, Sławkowska, Szpitalna — w szkole 
miejskiej przy ul. św, Marka 34.

UHca: Św. Krzyża, Mikołajska, Plac Szcze 
pański. Reformacka, Rynek Mały, Szczepań
ska, św. Tomasza — ,w  szkole miejskiej przy 
ul. św. Krzyża 18.

Ulica: Św. Anny, Bracka, Franciszkańska, 
Gołębia, Jagiellońska, Piać Świętych,
Szewska, Wiśma — w szkole miejskiej przy 
ul. Smoleńskiej 7,

Ulica: Dominikańska, Grodzka, Piać Dorni 
kański, Stolarska — w gimnazyum św, Jacka 
ul. Sienna.

Ulica: Św. Gertrudy 26 —  29 b, Kanonicza, 
Plac św. Magdaleny, Podzamcze od 1 — 16, 
Poselska, Senacka. Straszewskiego 1 — 2 —  
w gimna2yum św. Anny na placu Grobie.

18. Wawel 
w gimnazyum św. Anny na placu Groble.

181. Nowy Świat*
Ulica: Felicyanek, Mała, Zwierzyniecka 4 —• 

42 —  w szkole miejskiej przy ul. Wygoda 13.
Ulica: Plac na Groblach, Plac Kossaka, 

Podzamcze od 2 0 — 30, Powiśle, Straszewskie 
go 3— 22, Tarłowska, Tenczyńska, Wygoda— 
w szkole miejskiej aleja Z. Krasińskiego 1 1 .

U lica : Aleja Krasińskiego nieparz. od 9 -  
23, Bożego Miłosierdzia, Retoryka, Smoleń 
ska, W olska —  parzyste —  w szkole mfejskiej 
przy ul. Loretańskiej 16.

Ulica: Czapskich, Garncarska, Jabłonowskich, 
Kapucyńska, Loretańska, Plac Jabłonowskich, 
Studencka, Wenecya, 'Wolska nieparzyste —  
w szkole miejskiej przy ul. Studenckiej 13.

Ulica; Aleja Mickiewicza —  nieparz., Czy
sta, Kiupnicza, Podwale, Straszewskiego 24
28, Szujskiego 
Szujskiego 1 .

w szkole miejskiej przy ul.

szkole miejskiej przy ul. Szujskiego L
Uiica: Dunajewskiego. Amb. Grabowskiego, 

Karmelicka — w szkole miejskiej przy ulicy 
Rajskiej 14.

UHca: K»emerowska, Lenartowicza, Siemi
radzkiego, Sobieskiego — w szkole miejskiej 
przy ul. szlak 5 -  7,

U lica: Aleja Słowackiego nieparz. 1 —23 
Batorego. Gar ba ska, Łobzowska — w szkole 
miejskiej barak. przy ul. Bisku iej.

Ulica: Adama Asnyka, Basztowa od 1— 9, 
Biskupia, Krowoderska parz., Staszica, Szlak 
1— 13. św. Teresy — w szkole miejsk. barak, 
przy ul. Krowoderskiej 14.

V. KSeparz.
Ulica: Długa - w szkole miejskiej barak, 

przy ul. Krowoderskiej 14.
Ulica: Aleja Słowackiego 29 i 31, Krowo 

derska nieparz,, Montelupich, Szlak 16 —63 — 
w szkole miejskiej przy ul Szlak 5 —7.

Ulica: św. Filipa, Helclów, Krótka, Krzywa, 
Pęizichów, Pędzichów boczna, Plac Słowiań 
ski —  w szkole miejskiej Rynek Kleparski
18— 19.

Ulica: Basztowa 10— 25, Kurniki, Ogrodo
wa, Padeiewskfego, Pawia parz., P lac Matejki, 
Rynek Kleparski, W arszawska niepaiz. 1— 23, 
parz. 4 -1 4  i wagon kolej., Zacisze — w szkole 
miejskiej Rynek Kleparski 18—19.

VI. Wesoła.
Ulica: Niecała, Pańska, A. Potockiego, Ra 

dziwiłłowska, Starowiślna parz. 2— 22  i wóz 
zamieszkany — w szkole miejskiej przy placu 
Matejki 11.

Uiica: Bonerowska, Dietlowska parz. 8 0 —94, 
Librowszczyzna, Morsztynowska, Wielopole, Zy 
blikiewicza —  w szkole miejskiej przy ulicy 
Zielonej 27*

Uiica. Botaniczna, Kopernika, Strzelecka —  
w szkole miejskiej przy ul. Topolowej 2Z

Ulica: BI ich, Dwernickiego. Grzegórzecka
parz. 6 16, Kołłątaja, Św. Łazarza, Sołtyka
w izkofe miejskiej przy ulicy Lubomirskich 
19— 21.

Ulica: Rakowicka parz. 4 — 16, nieparz. 
1—25, Topolowa — w szkole miejskiej przy 
ul. Topolowej 22.

Uiica: Kurkowa, Lubicz Mogilska 5, 8 , 10, 
Pawia n ieparz ., Plac kolejowy. W arszawska 
25, Zygmunta Augusta — w szkole miejskiej 
przy Płacu Matę i ki 11.

Ulica: Aryańska, Bosacka, Lubom irskich—• 
w szkole miejskiej przy ulicy Lubomirskich
19—21.

VII. Stradom,
Ulica: Św. Agnieszki, Bernardyńska, Kole 

tek, Sm ecza, Śtradom ska — w sztcole miejskiej 
przy ui. Bernardyńskiej 7.

Ulica: Sw, Gertrudy 2— 24, Starowiślna 
nieparz. 1 - 2 7 .  Zielona -  w szkole miejskiej 
przy ul. Bernardyńskiej 7.

Ulica: Dietlowska parz. 3 0 —74, Jasna, św. 
Sebasty&na 3 - 2 2  —  w szkole miejskiej przy 
ul. Zielonej 27.

VIII. Kazimierz.
Ulica: Augustiańska. Św. Katarzyny, Kor

deckiego, Orzeszkowej, Paulińska, Św. Stanis
ława, —  w szkole miejskiej przy ul. Dietla 
(barak).

Ulica; Krakowska nieparz. od 3 —37, P ie
karska, Skałeczna, Skawińska, Węglowa, —  
w szkole mieiskiei przy ul. Dietla (barak).

UHca: Bonifraterska, Krakowska parz. 4— 58 
nieparz. 39— 57 —  w szkole miejskiej przy 

.Placu Wolnica L. 1.
Ulica: Mostowa, Tr/nftarska. Bartosza, Bo

cheńska, Gizowa, Plac Bawół, Plac Wolnica, 
Podgórska 8, 11, 12, 26, 27 i amer. dom 
nocł., Św . W awrzyńca —  w szkole miejskiej 
przy P lacu  W olnica U
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B m m m n ,  Hralc^w, ui. Dietiowska 81. Telefon 2*383.

poszulfi ê na stale zatrudnienie „Metal”*
FabryKa wyrobów metalowych Spóltla z. z o. p. 

Bydgoszcz, Promenada 26.

U iica: Ciemna, Dajwór, Jakóba, Lewkowa, 
Szeroka, Wązka —  w szkole miejkiej przy 
ul. Wązkiej 1—3.

Ulica: Estery, Izaaka, Józefa —  w szkole 
miejskiej przy ul. Miodowe; 33.

Uli'ca* Bożego Ciała. Kupa, Rab. Meiselsa, 
Nowa, PI. Nowy, W aiszauera —  w szkole 
miejskiej XV. przy ul. Miodowej 35.

U iica: Dietiowska nieparz. 1— 41 i szkoła 
barak, Miodowa parz. 2 —22, nieparz. 3 — 11. 
Podbrzezie —  w szkole miejskiej XV. przy 
ul. Miodowej 36.

Uiica: Miodowa nieparz. 13—45, parz. 28 
do 33 i zakład kamieniarski (44), Starowiślna 
parz. 26 —66, nieparz. 33 —99, i wozy żarnie 
szkane —  w szkole miejskiej przy ul. Miodo 
w ej 33.

Ulica: Dietiowska nieparz. 67— 112, Pola
Pokatarzyńskie (A realn. bez liczb oryent i spi
sowych), św. Sebastyana 26 —36, Starowiślna 
29 31, W rzesińska — w szkole miejskiej
XXIII. przy ul. św, Sebastyana 24.

Ulica: Berka Joselowicza, Brzozowa, Die- 
tlowska niepau. 4 5 —65 —  w szkole miej
skiej przy ul. św. Sebastyana 24.

IX. Ludwinów.
Dz. IX. (Ludwinów) —  w szkole miejskiej 

Dz. IX. (Ludwinów).
X* Zakrzówek.

Dz. X. (Zakrzówek) —  w szkole miejskiej 
Di. X. (Zakrzówek) ulica Szwedzka.

X I. Dębniki.
Ulica: Czarceriejska, Konfederacka, Polna, 

Puławskiego, Różana, Rynek Dębnicki, Szwedz
ka t — 14 i spis 213 i 261, Tyniecka. W asi
lewskiego, Zagrody — w szkole miejskiej Dz.
XI (feębniki) przy ul. Barskiej.

Ulica': Barska 1— 54, Dębowa, Kilińskie
go, Konopnickiej, Mada!niskiego, Ks. Matka, 
Powiożnicza, Rybacka, Sandomierska, Zam
kowa, Zduńska —  w szkole miejskiej, Dz. 
XI (Dębniki) przy ul. Konfederacklej. 

kii. Pótwjfe Zwierzyniec.
Ulica: Filarecka, Kasztelańska, Kraszew 

skiego. Lelewela, Na Stawach, Senatorska, 
Słoneczna —  w szkole miejskiej Dz, XII. 
(Pólwsie Zwierz.), przy ul. Słonecznej 25.

Ulica: Aleja Krasińskiego parz., Błonie
miejskie (park sport. ,,Omoovia*L Flisacka, 
Jaskółcza, Kościuszki, Syrokomli, Tatarska, 
Włóczków, Zwierzyniecka 43—48 —  w szkole 
miejskiej Dz. XII, przy ul. Senatorskiej 9.

XIII.
U iica: Król. Jadwigi, Przegon — w szkole 

miejsk. Dz. Xlii, przy ui. Królowej Jadwigi 
7 8 /

Uiica: Anczyca, Błonie miejskie, Św. B ro
nisławy, Bystrd, Droży:, a, Emaus, Gontyna, 
Ks. Jozefa, Kopiec Kościuszki, Lasoty., P ia 
stowska 4 — 15, Zaścianek —  w szkole mi ej 
skiej Dz Xil (Zwieizyniec), przy ul. Królów. 
Jadwigi 78.

X IV . Czarna WSeś,
Dz. XIV. Czai na Wieś —  w szkole miej

skiej przy ulicy Konarskiego 4.
XV. Wla€.

Ulica: Chodm ska, Czarnowiejska nieparz. 
71—91, Konarskiego 18— 35, Królewska parz. 
18—36, nieparz. 27— 63, Misyonarska, Nowo
wiejska, Płuczki, U rzędnicza— w szkoie miej
skiej Dz. XV. przy ul. Nowowiejskiej.

Ulica: Al. Słowackiego (wille urzędnicze), 
Józefitów, Kazimierza Wielkiego 3— 112, Ku
jawska, Łęczycka, Racławicka 3 —26 —
w szkole' miejskiej Dz. XV. (Nowa Wieś) przy 
u.. Kazimierza Wielkiego 33.

XVI. lobzów .
Dz. XVI. (Łobzów) —  w szkole miejskiej 

przy ul. Podchorążych.

miej.

XV JL Krowodraa.
Ulica: Będzińska, Kamienna, Łokietka, Mu 

rowana, Oboźna, Prądnicka, Składowa, Towa 
rowa, Warszawska parz. 16— 38, Zbożowa —  
w szkole miejskiej dz. XVIt (Krowodrza) przy 
ul. Mazowieckiej, szkoła męska.

Ulica: Aleja Słowackiego 30, 22, 34, L i
tewska, Lubelska, Mazowiecka niep. 3 —  15, 
parz. 4 —  14, Poznańska, Racławicka 34 —  
55, Słomnicka, Wrocławska — w szkole miej
skie) dz XVII (Krowodrza) przy ulicy Mazo 
wieckiej, szkoła żeńska.

U lica : Cieszyńska, Kmieca, Mazowiecka
nieparz. 1 9 — 203, parzyste 1 3 '— 202, Rze 
czna, Świętokrzyska, Świsiackiego, Warzywna. 
Wojskowa. Wójtowska — w szkole miejskiej 
Dz. XVII. (Krowodrza) przy ul. Mazowieckiej, 
szkoła żeńska.

X V III.  W arssawaftfe.
Dz. XVII!, Warszawskie —  w szkole 

Rynek Kieparski 18— 19.
XIX, Orm^órzkL

Ulica Chodkiewicza, Masarska, Miodowa 47 
i tartak (42), Podgórska 3, 9, 30 i 34, Polna, 
Prochowa, Rzeźnicza, Wiślisko —  w szkole 
miejskiej Dz. XIX. (Grzegórzki) przy ul. Żół
kiewskiego 18.

Ulica.* Fabryczna, Gimiana, Grzegórzecka 
nieparz. 7—•81, parz. 24—72, Mogilska 16 — 
65 i 1 realność bez liczby; Okopy, Pasterska, 
Piaski,, Wandy, Żókiewskiego —  w szkole m. 
Dz. XIX {G-zegccdci) przy ul. Żółkiewskiego 18.

. ‘ XX.- Dąbi®.
Dz. XX. Dąbie •—  w szkole miejskiej, Dz.

XX. (Dąbie).
X X I.  Pasatów .

Dz. XXI. Piaszów —  w szkole miejskiej 
Dz XXI. (Płaczów).

XXII Podgórate.
Ulica: Aleja Skrzyneckiego, Bonarka, Czy 

źówka, Kalwaryjska 37 —100, Łagiewnicka, 
Podskale, Rydiówka, Ks. Skargi, Wadowicka,
Zakopańska —  w szkole miejskiej, Dz. XXII, 
przy ul. Zamojskiego 55. ,

Uiica ; Długosza, Krasickiego, Legionów, PI. 
Berkowskiego, Rejtana. Sokolska, W arneńczy
ka •— w szkole miejskiej, Dz. XXU (Podgó
rze) przy ul. Sokolskiej 13.

Ulica: Celna, Krzemionki, Redemptorystów. 
Rynek Podgórski, Smolki, S.roma, Zam ojskie
go —  w szkole miejskiej Dz. XXII. prży ul, 
Zamojskiego 3.

Ulica: Brodzińskiego, Józefińska, Kalwaryj
ska 1—31, Przy m oście, Staromostowa —  
w szkole miejskiej Dz. XXH. przy ul. Jdze 
fińskie) 12.

Ulica: Krakusa, Nadwiślańska. P lac Zgody, 
Salinarna, Solna, Wita Stwosza, Targowa — 
w szkole miejskiej Dz. XXII. przy ul. Józt 
fińskiej 10.

Ulica: Dąbrowskiego, Dąbrówki, Hetmańska, 
Janowa Wola, Kącik, św. Kingi, Traugutta — 
v/ szkole miejskiej Dz. XXII. (Podgórze) przy 
ul. Józefińskiej 10.

Ulica: Cmentarpa, Kolelowa, Lwowska, T a r
nowskiego — w szkole miejskiej Dz. XXII. 
(Podgórze*! przy ul. Lwowskiej 62.

Ulica; Św. Benedykta, Czarnieckiego, P a r
kowa., P lac Lasoty, Puszkarska, Rękawka, 
Szkolna, Twardowskiego, Za torem, — wszkoie 
miejskiej Dz. XXII. (Podgórze) przy ul. Szkol
nej L. 6.

Ulica ; Dekerta, Gipsowa, Lipowa, Na dołach, 
Płaszowska, Przemysłowa, Robotnicza, Roma 
nowicza, Wałowa, Wapienna, Wielicka, Zab- 
łocie, Zamknięta, —  w szkole miejskiej Dz. 
XX. (Podgórze) przy ul. Lwowskiej L. 60.

#>. 0  <*

Obliczanie ostateczne głosów w głównej ko
misji wyborczej na Kraków *miasto odbędzie się 
w poniedziałek popołudniu lub we wtorek rano. 
Po obliczeniu wydany będzie urzędowy komu
nikat- Poszczególne komisje wyborcze po prze
liczeniu. głosów w swoich lokalach, opieczęto
wawszy akta,, oddadzą, je głównej komisji jesz
cze tego samego dnia, t, j. w niedzielę wieczór, 
lub w nocy z niedzieli na poniedziałek. Główna 
komisja będzie więc przyjmować akta poszcze
gólnych komisji w sali konferencyjnej magistra
tu krakowskiego od godz. 9 wieczór.

Główna komisja na powiat Kraków będzie 
przyjmować ze wszystkich okręgów akta wy- 
borcze przez poniedziałek, poczem prawdopodo
bnie we wtorek lub we środę nastąpi ogłoszenie 
urzędowe wyniku wyborów z powiatu. Zazna
czyć wkońcu należy, że według rozporządzenia 
obliczenie i ogłoszenie wyniku wyborów może 
nastąpić w trzech dniach po głosowaniu.

Sz. PreiunrerałorSw dziena ko w
które wychodziły przed strajkiem w Krakowie, 
a obecnie złączyły się w W -ad ®  Tl a < h  
K r a k o w s k i c h ,  prosimy o n a d s y ł a n i a
p r p ń u m m n l y '  . d o  . p ó s ż c s a s ó i i i y c t i  
w y d a w n i c t w .

P r e n u m e r a t a  „Czasu” , „Głosu N arodu” , 
„Nowej Reformy1’ wynosi miesięcznie 2200 Mp. 

z przesyłką, lub dostawą w kraju 2.600 „
za granicą • . » * • • • • 4.000 „

Prenum erata „Gońca Krakowskiego”, „Ilustr. 
Kurjera Codziennego” , „Nowego Dziennika1* 
wynosi miesięcznie: 

z odnoszeniem i zamiejscowa: 3.000 Mp 
bez odnoszenia . • • • • 2.700 „

.__ ,____  i,, ■ --- j—— .i -  pwggi

„ W I E D  Z A "
P m t  8, BU TH YM O W SCZA
K U P k K Ó W ,  U L I C #  K A R M E L I C K A  $ 5
p r z y g o to w u ją  <So m a tu ry  gfmn.w»3©tik!k:fo 
ty p S  v ł m a tu r y  B e m m a r y a ^ e j .  — 
giczMS kursa pisetnae. — Podręczniki do  

w y p o ż y c z a n ia .

n* młodych do robó t galanteryjnych
3 1 0 1 3 a  Z  jr przyjmie się. M ieszkanie i utrzy
m anie zapew nione. Zgłoszenia do Kierownictwa 
fabryki „Polonica" w Rabce, p. Rabka, mes,ujrurn

Adwokat Or Tadeusz Pachońskl
otworzył kancelaryę w Wieliczce 
ulica Krakowska (obok klasztoru
■......   00* Reformatów). ......

w g j  "T!' ■" " y
¥  ma*° uż3̂wane do sprzedania
I ^ C ł ł l C I O  po przystępnej cenie. W iado
mość w firmie: J. Kwiatkowski, Kraków, ulica 

Zwierzyniecka 19.

1W 1
IL_

1) s a m o d a to t a y  k o r s ^ o n ś f e n t  p o ls k o -  
niem iecki, sty lista, m ożliw ie
z braa&y że lazn o ].

2 ) fa*ttirxytf*ft Bab fakłurzysikm  z c  zmafo- 
m eśclą  .^bW .adsen B ak s-ąs*h tadow jftk,

S ) s łażący  biurow y.

O ferta  p a d  . .H u ta 4* d s m  b w s  
Krattów. Szczepanika

..Ruch*'

A K R At ÓW
, ,  H  l i  u  I i  U  ■ H  ■ 8 « » e p a e S »

poleca- w ?a3«e ciekfi&dly.
Rozkłady jazd /. — K alendarze. — Karin M ichaetU 
„Snow iedi Kobiety” . — MaupdssanL „Silna jak 
śm ierć”. — Dla P. T. Księgarzy rabat. Z urnale 

j kroje „Fevorii“ na składzie.

iagieM cka Psbiyka Mftaiar w Kraltswls

poszuKuje Galwanizera
‘obeznanego  również ze szlifo.vaniem  ! poleróws- 
niem  metali. Zgłoszenia przyjm uje Biuro fabryką 

przy ul. Marka 25, 11. p.
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Kraków 5 listopada.
W  1886 r. Jo® Chamberlain, ojciec Anstina mb 

b is tra  w ostatnim gabinecie Lloyd-Georga, opu
ścił demonstracyjni® starego Gladstona, rozbił 
jedność stronnictwa liberalnego, wywołał przesi
lenie gabinetowe i na  czele kilkudziesięciu przy
jaciół politycznych, przeszedł do obozu konser
watywnego . Secesja jego nastąpiła z powodu sta
nowiska, jakie zajął wówczas Gladstone w  spra
wie irlandzkiej. Był to czas, kiedy „stary wielki 
człowiek",jak go powszechnie nazywano w An
glii, walczył z całą siłą przekonania 6 home-rule 
dla Irland ji Projekt tej ustawy został obalony 
przez Chamberlaina.

Od tej chwili datuje się powstanie tej większo
ści, która pod firmą, unionizmu prowadziła rządy 
Anglji niemal do wojny. Powtórne rozbicie partji 
liberalnej spowodował przed wojną Lloyd-Georgc, 
który odciągnął od Asąuitha, spadkobiercy poli
tycznego Gladstona, dość liczną grupę liberałów 
i razem z konserwatystami utworzył większość, 
która aż do historycznego zgromadzania w Carl- 
ton-kiubie popierała jego gabinet. Filarem tej ko
alicji był przedewszystkiem Anstin Chamber
lain, który też przez dziwne fatum podpisał akt 
niezawisłości Irlandji, której jego ojciec odmówi! 
samorządu.

Te przejścia trzeba przypomnieć, aby ułatwić 
zrozumienie najnowszego przesilenia. Konserwa
tystom sprzykrzyło się osłaniać swojemi głosami 
polityka, przechylającego się tak  wybitnie ku ra 
dykalizmowi. Reszty dokonały różne błędy, po
pełniane przez Lloyd George‘a pod wpływem 
wielkich finansistów z jego najbliższego otocze
n ia —  w  kwestji tureckiej.Koalicja utworzona, 
przed blisko 40 laty, najpierw przez Salisburego 
i  Chamberlaina, a  następnie przez Lloyd-George‘a 
i  Balfoura, rozbiła się ostatecznie i rządy prze
szły na  nowo wyłącznie do konserwatystów, z 
którymi dawni secesjoniści Chamberlaina zlali 
się integralnie. Wskutek tego powstał gabinet,

złożony z torysów, podobnie jak  za czasów Bea- 
eonsfielda i Salisburyego, a  n a  jego czele stanął 
najznaczniejszy członek partji Bonar-Law. Po 
W alijczyku, —  Szkot, po demagogu — polityk 
wybitnie umiarkowany, po wymownym i skłon
nym do wszelkiego hazardu adwokacie, —  chło
dny i zrównoważony przemysłowiec.

Zmiana znam ienna, która odbije się niezawo
dnie także w  angielskiej polityce zagranicznej; 
chociaż bowiem lord Curzon tekę spraw  zagrani
cznych zatrzym ał, wiadomo jednak, że w tej 
dziedzinie osobisty wpływ Lloyd-Georga był de
cydujący. Nowa orientacja dotyczy szczególnie 
stosunku do Francji i nie ulega wątpliwości, że 
Bonar - Law dążyć będzie usilnie do utrzym ania 
i utrw alenia systemu sojuszu, któremu świat za
wdzięcza trak tat wersalski.

Nowy gabinet musi najpierw  przeprowadzić 
ciężką kampanię wyborczą, w  której przyjdzie 
mu walczyć z dwoma, niebezpiecznymi przeci
wnikami: z obrażonym w swej ambicji Lloyd 
Georgem, którego popularność stanowi poważny 
czynnik wyborczy, i z Labourparty, która tym 
razem sięga po większość w przyszłej Izbie. Są 
to niezawodnie nadzieje przesadne, ale liczyć 
się trzeba ze zdwojonym wysiłkiem radykalnego 
obozu, który pragnie wyzyskać dla siebie współ
zawodnictwo stronnictw burźuazyjnych.

Co się tyczy staroliberalnej grupy Asąuitha, 
niema ona wprawdzie szansy uzyskania wiel
kiej liczby krzeseł poselskich, ale może łatwo 
stać się języczkiem u  wagi pomiędzy obu skrzy
dłami Izby.

Wielkie prawdopodobieństwo przemawia za 
tem, że konserwatyści uzyskają większość po
trzebną. dla istnienia gabinetu Bonar Law, a  wó
wczas można mieć nadzieję, że Anglja zbliżyw
szy się ponownie do Francji, zajmie i wobec Pol
ski inne stanowisko, aniżeli w awanturniczym 
okresie Lloyd George‘a.

Strajk drukarski
Kraków 5 listopada.

Związek W łaścicieli D rukarń w Krakowie 
nadsyła nam  następujące pismo:

W Nrze 250 „Naprzodu" pomieściła organiza
cja drukarzy pod adresem Profesorów Uniwersy
tetu odpowiedź, na  odezwę inteligencji krakow
skiej, podpisaną także przez niektórych profeso
rów Uniw. Jagiell., a  umieszczoną w Nrze 13. 
„Wiadomości krakowskich".

Sąd o sprawie całej, miało czas już społeczeń
stwo wyrobić sobie z szeregu artykułów, które 
dostatecznie ją  oświetliły. Szczupłe łam y „W ia
domości" nie pozwalają nam  na  obszerną i 
szczegółową polemikę, która m usiałaby punkt 
za punktem zbijać podane informacje, obliczone 
n a  łatwowierność i niemożność sprawdzenia dat 
i  cyfr. Powołujemy się na  statystykę autentycz
nej ostatniej wypłaty przed strejkiem, sporządzo
n ą  najdokładniej, zamieszczoną w Nrze 7. „W ia
domości krakowskich" a  rozwiewającą bezlito
śnie wszelkie legendy o „głodowych płacach" 
drukarzy krakowskich. W yrwane daty z posz
czególnych zakładów nie zm ieniają w niczem 
cyfr tam podanych.

Pomijamy frazesy o „syku gadzin", „m iliar
dowych fortunach" lub „walce pracy z kapita
łem", błąkające się jeszcze według wypłowia
łych już dziś haseł agitacji wiecowej, a prostu
jemy tylko garść cyfr, świadomie fałszywie cy
towanych dla obałamucenia opinji publicznej.

Liczba uczniów w zawodzie drukarskim w 
Krakowie unormowana jest ściśle ugodą cenni
kową, czyli t. z. „Cennikiem drukarskim ". Cen
nik ten, określający na  wzór nowożytnych u- 
tnów z robotnikami liczbę uczniów w stosunku 
do czeladników (u nas „towarzyszy") jest w tym 
punkcie dokładną kopjją cennika austriackiego i 
niemieckiego, a więc umów typu zachodniego 
europejskiego, z krajów o stosunkach najwięcej 
do naszych zbliżonych.

§ .14, strona 12 i dalsze tegoż „Cennika dru
karskiego" określa dokładnie, ile każdej drukarni 
wolno uczniów zatrudniać: na  podstawie prze
ciętnej liczby kwalifikowanych towarzyszów 
w  poprzednim roku kalendarzowym.

Tej cyfry trzymać się muszą wszystkie dru
karnie „cennikowe", t. j. te, które umowę przy
jęły (t. j. w Krakowie wszystkie, prócz dwóch). 
Przestrzega tego Sąd rozjemczy, również według 
umowy obowiązkowy, do którego m ają regres 
obie strony w razie naruszenia umowy. Sąd ten 
najskrupulatniej przepisów cennika przestrzega. 
Jeśli więc którykolwiek zakład umowę te prze
kroczy, nie potrzebuje organizacja uciekać się

wyroku Sądu uzyskuje natychm iastową egzeku
tywę.

Ogólną naszą i zasadniczą, polemikę przenosi 
pismo drukarzy krakowskich według znanej me
tody na pole osobistych napaści na poszczególne 
firmy i osobistości, w myśl zasady: Calumńiari 
audacter! Musimy więc i to sprostować, zajmu
jąc acz niechętnie czytelników szczegółami oso
bistymi.

Zaczepiona w piśmie drukarnia W. L. An- 
czyc i Spółka, należy do najpoważniejszych za
kładów naszych i do najlojalniejszych w stosun
ku do ugody cennikowej. We wrześniu b. r. zaj
mowała 31 towarzyszy kwalifikowanych, w dniu 
7. października t. j. ostatnim dniu przed strej
kiem 27 towarzyszy kwalifikowanych na 9 ucz
niów. Przeciętna liczba zajętych w roku ubie
głym towarzyszy, według „Cennika" pozwalała 
jej na trzym anie 10 uczniów i tyluż zatrudniała 
(jeden dłuższy czas już nieobecny).

Jakże wygląda przy tem świadome kłamstwo 
w piśmie organizacji, że zakład ten „na 10-ciu 
ukwalifikowanych drukarzy zajmuje 8 ucz
niów ?" Na czyją naiwność liczy organizacja? 
Listy płacy tego zakładu stoją do dyspozycji 
ciekawych. A gdyby było tak, jak twierdzi o- 
szczerczy artykuł, to sprawa ta  byłaby odda- 
wna przez czujną organizację wniesiona przed 
forum Sądu cennikowego, który byłby z  n ią 
zrobił porządek. Oto są  metody w alki zawodo
wej.

W yzysk uszniów drukarskich podnosi, pismo 
wzmiankowane jako tem at najpopularniejszy 
dla ogółu. Prawda, wynagrodzenie uczniów nie 
odpowiada skali płac towarzyszów drukarskich. 
Ale tak fest we wszystkich zawodach. Uczeń 

! nie jest robotnikiem etedeanym, tylko uczniem, 
[ t. j. uczącym się swego zawodu adeptem. W wie- 
| łu zawodach (tak samo zagranicą) uczeń płaci 
| nawet za naukę, bo z niej m a potem chleb. W 

zawodzie naszym  nie płaci, ale i nie pobiera 
płacy. Niewielka pensja tygodniowa jest tylko 
premją i zachętą za pilność i dobre postępowa
nie, ale nie plącą ugodzoną z robotnikiem.

Ostatnia skala tej premji, polecona zakładom 
przez Związek, wynosi tygodniowo: Półrocze 1. 
Mk. 1000, półrocze II. — Mk. 2.000, III. — 3.000 
IV. — 4.000, V. — 6.000, VI. — 8.000, YJI. — 
10.000, VIII. —  12.000. W miarę spadku walu
ty stawki te Związek podwyższa dobrowolnie, 
lecz nie według klucza, ugodzonego z płatnymi 
robotnikami, bo to nie jest wcale praca zarob
kowa, ale dobrowolna premja, co jest wyraźnie 
w kontrakcie o naukę zaznaczone. Ale organi- 

| jacja, celów . kaptuie uczniów dla swoich przy

szłych celów, siejąc z góry w sercach niena- 
wiśó dla „wyzysku".

O hyperprodukcji w zawodzie drukarskim w 
Polsce niem a mowy. Jest raczej sił za mało w 
stosunku do rosnących potrzeb drukowanego 
słowa. Że chwilowo koniunktura jest słabsza, 
w inny ternu wysokie koszta robocizny i papie
ru. Tensam objaw widzimy wszędzie w  krajach1 
o spadającej walucie, naw et w Niemczech, gdzie 
drukarstwo święciło zawsze najwyższy rozkwit. 
Jest to objaw przemijający i chwilowy. Wszak: 
przez całe la ta  (a nawet w roku bieżącym) były, 
okresy, gdzie nie było ani jednego niezajętego 
robotnika drukarskiego w Krakowie w biurze 
drukarskiego pośrednictwa pracy. Czy wtedy 
proponowali towarzysze powiększenie dopu
szczalnej liczby uczniów? Nie. Pracowali syste
matycznie nad odmawianiem uczniów od zawo
du, aby towarzyszów było jak najmniej na  ryn
ku pracy i śrubowali stale w ten sposób płace 
swoje w dobrze zrozumianym interesie wła
snym.

Frazesy „o w yrzucaniu na. bruk" uczniów po 
wypisie są fałszem. Młodzi wypisańcy pozo
stają często całe życie w zakładach macierzy
stych, bo pilny i zdolny robotnik wszędzie i za
wsze jest pożądany i poszukiwany. Nie naszą 
winą, że towarzysze zazdrośni o swój chleb. 
wcale uczniów, powierzonych ich opiece, ni* 
kształcą i nie uczą, dbając nie o zawodowe wy
kształcenie młodych, ale wyłącznie o ich przy
należność partyjną, według której przyszły ko
lega zrobi lub nie zrobi karjery w swojej „orga
nizacji."

Tyle na  dziś. Do sprawy zaś zależności, ba,
prawdziwej niewoli partyjnej, powrócimy jesz
cze w osobnym artykule, wyjaśniającym te sto
sunki należycie, a  ogółowi polskiemu, dzięki do
tychczasowej cenzurze drukarskiej, zupełnie 
nieznane.

Expose dra Benesza.
jeszcze sprawa jaworzyny.

P r & g a f 6 listopada.
(PAT). Czeskie biuro prasowe donosi: Mi 

nister spraw  zagranicznych dr. Benesz wygło
sił na posiedzeniu komisyi dla spraw  zagra
nicznych dłuższe exposó polityczne, w którem 
omówił ostatnie konfereneye Bfliafaj k o a l i 
c j i  i P o l s k i ,  stosunek Czechosłowacyi do 
Jugosławii w związku z przedłużeniem i roz
szerzeniem czechosłowacko jugosłowiańskiego 
układu sojuszniczego i wres-zcie ostatnie wy
darzenia we W łoszech. Dr. Benesz w ezpose 
swem dotknął również k w e s t j i  j a w o 
r z y ń s k i e j ,  co do której oświadczył co n a 
stępuje:

Po  p r z e p r o w a d z e ń iu  g lo s o w a n ia  
w  -S on ie  d e l i m l t a c ^ j n e j  n a d
p o d h a l e m  J a w o r z y n y ,  r z ą d  « e -
c h o s ł o w a c k i  z a s t r z e g ł  s i ę  p r z e 
c i w k o  l a k i e r n i a  p o s t ę p o w a n i u *  W sku
tek tego kwestyę jaworzyny powierzono ko
misyi prawniczej, k tóra bada Ją z  czysto p ra
wniczego punktu widzenia, to znaczy, ma 
orzec, czy kwesty a została już definitywnie 
rozstrzygniętą, czy też nie. H a s s e m  zda** 
n i e m  k w e s t i a  j a w o r z y ń s k a  z o s t a 
ł a  j u ż  d e f i n i t y w n i e  r o z s t r z y g n i ę t a .  
W  końcu oświadczył m inister dr. Benesz, że 
jak tylko stosunki na to pozwolą, zakom uni
kuje minister s : s s z e g ó f y  i ca łą  h i s t o 
r i ą  k w e s t y !  j a w o r z y ń s k i e j ,  ażeby 
opinia publiczna i parlam ent mogły wydać 
o niej sw ój sąd.

Proces Fedaka.
9 zbadanie kul przez rzeczsziuwcdw.

L w Sur, 4 listopada.
K u końcow i p ią tk o w ej ro z p ra w y  odczytano 

s z e re g  ak tów , p o czem  o b ro ń cy  postawili wnio
sek , ab y  w ezw ać  do ro z p ra w y  dw óch  znawców 
ru sz n ik a rz y , k tó rzy b y  o rzek li, że kule, którem i 

I s trz e la ł F e d a k , n ie  by ły  przecinane, ani uci 
! n a n e , a  d a le j dw óch  znaw ców  lekarzy, kto, 
j  rzyby  stw ie rd z ili, że ran y , zadane wojewodzie 

G rab o w sk iem u , n ie . p o chodz iły  od kul p rz e 
c ię ty ch . T ry b u n a ł z a s trz e g ł so b ie  decyzyę w 
te j sp ra w ie  do  ju tra . R ozpraw ę, odroczono dc 
sobo ty  godz. 9 ran o .

BK3t

Instytut -iraf©i@si€S8iy
P r o ? .  H .  C f o a U k ie g ®

K r a k ó w ,  G r o d z k a  64-. 
Naukowe oceny charakteru i uzdolnienia.
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NADESŁANE.
Zn  dział len Redakcya nie bierze żadnej odpo-

wie&ssMnoścL

U

lin Kil ̂  Mśm i ntlukmfti nMi
w szkole St. BURNATOWICZA rozpoczyna 
się 14  b. m. Wpisy codziennie od 9 — 1 i od  4 - -6 e 
UHca Krowoderska 17, I, p. — N auka też  drogą

koFespondencyi.

Ważne! Pierwszy najnowszy Ważne!

POLSKI ZtHtLMOD
'J E S IE Ń —Z IM A '

MID Dli! A  Minii. Hut staj I mm 
iwijellsielmie do tegoż it«!: na ihtaiłzle

E . OSTASZEWSKI i E. MUTER
W  KRANÓWIE, RYNEK GL. L .5 . 4579

Wyłączne zastępstwo na zachJMałopoIskę

Dentysta MAKS TH1EBERG
pow rócił i przyjmuje osobiście

Kraków, ul. św.Sebasfyana 18. TeM ISS.

„ P R Z E M Y S Ł
K R A K Ó W ,  S W ,  K R Z Y Ż A .  1 .

T E L E F O W *  ZS4-3 .

S Q 2 3 B 2 E >
W SZ E L K IE G O  R O D Z A JU

KOŁA PASOWE
DREWNIANE I ZELAZNE

W i e l o k r ą ż k i
l e w a r y ,  w i n d y

ł a ń c u c h y
t e c h n ic z n e

WENTYLATORY
EKSKAWSTCRY I t.d .

K U Ź N IE
POLOW E
Z WENYYLATfiBAłSI

TACZK I
ZEIA  zm  

m m i m  z a f a s y
DOSTAWA WATYCHMIAS701SA

1\|A C A1 100-koany prawie nowy fabrykat, 
I / l w C i  Augsburg (M. fl. N.) stojący, dwucy- 
Hndrowy, kompletnie wyposażony (kompressory 
pompy, zbiorniki) okazyjnie natychmiast dostarczy 

Dr. Z. Dzikowski Ska s ogr. odp. 
Kraków, ul. Jagiellońska 5. Lwów, Złmorowicza 12

A & O J Z Y  G R O B L E R
zmarł w ©1. r. tycia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielą dnia 5-ego 
listopada 1922 o godzinie 12-ej w południe 
z domu pfzedpogrzebowego na cmentarzu izrae- 
lickim, o czem zawiadamia

Rodzina.
Przyjechał 

artysta-naprawiacz 
dywanów persKich

do firmy J. Bluhbauai, Kraków 
S K fad  dywa&ów perskich 

Dietlowska 81.

t l f f i f m s  ( B S a ls k o - B ie ls k S e )  . 
I f g f l l f  n a  ubrania, k o s s ty u m jr  itp. 

poleca częściowo

WANDA WILKOWA
K r a k ó w ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  2 1 .llRRłflf kopaje wszelkiego rodzaju starożytności, 

AlSlIłllit perskie dywany, jakoteż obrazy znanych 
malarzy, płacąc najwyższe t t ;ity. Zgłoszenia: 
Skrytka pocztowa 114, Kraków. Roboty ilisfsrskie,

tokarskie 1 łreaerskle o n z  naprawę róż 
nych maszyn, lokomobil itd. wykonuje szybko 
i tanio: Przedsiębiorstwo maszynowe „Technl- 

knm<f, Kraków, Czarnow5®|ska 70.
Na żądanie wysyła monterów.MATURA

Listowna nauka na w zór zagraniczny
I. Kursy przygotowawcze do  matury.

II. Kursy raaukowo-o&wlaiowe (dokształ
cające). Celem spopularyzowania insty
tutu przyznaje się na listopad zniżkę 20^9

Informacye i prospekta bezpłatnie.

Potrzeba panny blurswej na 5 godzin
dziennie (dwurazowe uriędowanie). Zgłoszenia 
jutro, poniedziałek, tylko od 6 — 8 wieczorem 
„Polski Budulec", ul. Straszewskiego 1.

faflflfólflB hsnhfs n* Prz«Puk!!ny (ruptury) pęp- upuljOifiS ifliiuSbu ka, brzucha, pachwiny i i  d. 
L. PolaczeSc w  Sam borze, — Telefon 1.

Zakład lekarsko-dentystyczny
otwarty od 9—1 1 od 3 —6-t©|

Dział techniczny:

m m i  PALiiticER
K r a k ó w ,  ul. P o s e l s k a  9, I. p.Kapusta Kiszona

z  fabryki „Brassfca44. —  Zamówienia na po
jedyncze s z a f i e  wraz z dostawą do domu 

przyjm uje:
S K Ł A D  K A S I  O K  „ Z A G O K "  
w Krakowie, u!. Sasztaara U17. Telefon 2275.

ŻELATYNĘ JA©ALUA
białą i czerwoną sprzedaje hurtownie A. Hawełka 
w Krakowie — Zastępstwo i skład Tow. akcyjn. 

ŻELATYNA w Warszawie.

Korespondenta (Ki)
polsko niemieckiego ze znajomością stenogra
fii i buchalteryi p o s z u k u j e  w iększe  
przedsięb iorstw o handlowe. Oferty 
nadsyłać pod „L. F. I 14 do Adm. „K urjera11.

Nadzorczym robotnic,
osoby w średnim wieku, i kilku dziewcząt do pa

kowania poszukuje Fabryka ul. Sołtyka 19.

Piękne futro męskie (Elki) i futro damskie 
źrebce, okazyjnie d o  s p r z e d a n i a .  Podgórze, 
Józefińska 7, 1. p.

Kilkanaście panien
za bardzo dobrem wynagrodzeniem do obciągu 
piwa potrzebuje z a r a z  firma Ludwik Lazar, 

Łobzów.

ROSYJSKIEGO letuii
kilku akademików. — Zgłoszenia listowne: Biuro 

Hoffman, Sobieskiego 6.

W PISY
na kurs 2-letni przyjmują jeszcze Seminaryjne 

kursa maturyczne 
„ P E D A G O G  O W 4 JA K A  P IL C H A  
Główny Rynek 17/111 p. od 4-5 codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt.
Adres dla koresp.: Kraków, ul. Długa 47/1! p.

Konserwatorium taneczne
im. L. F o !-D o !iń sk ieg o . Kraków, Rysiek 23 
m  jr po lsk ie  n a r o d o w e

Tance —ł .
Dia młodzieży szkolnej osobne oddziały. 

Zgłoszenia od 11— 1 i 5 —7.

Główna wysrana Mp.
3 0  m i l i o n ó w !

Co drugi lo s  w ygryw a!!
C iągnienie 1 szej kiesy losów Polskiej Loteryi 

Państwow ej 1© i 17  l is to p a d a  b. r.
C ena losów: potrójny Mkp. 3.000, podw ójny Mkp. 

2.000, pojedynczy Mkp. 1.000, połówka Mkp. 500. 
Losy do nabycia w kantorze

Braci Safier, Kraków, P!. Dominikański!.
Zam ów ienia listowne załatw ia się  odwrotnie.

HANDLOWIEC, m łody, ze średniem  w ykształce
niem  o b e jn rę  posady kierownika filji w iększego 
przedsiębiorstw a handlow ego ew en t zastępstw o 
fabryki. M iejscowość obojętna. J a k o  kaucję  lub 
udział m ogę złożyć 4,000.000 Mp. Zgłoszenia pod 
„O m niurrr1 do Admin. „Kurjera Codz.11 Kraków.

1 podr óżne (autom obilow e), am erykań- 
£  L & l i t J  skie niedźw iedzie, do sprzedania.
K arm elicka 55, dozorczyni dom u od 3 -5.

Maszyna do powielania
marki „Derby“ do sprzedania. Zgłoszenia pod 
„Polski Syndykat H and low y11, Kraków, ulica 

Grodzka 15.

Poszukuję pożyczki Mp. 2,030.000’—
ewent. 1 ,0 0 0 .0 0 © * — zapłacę wysoki procent, 
podkład wekslowy. Zgłoszenia pod szyfrą „D yrek
to r przemysłowiec*1 do Biura „Przyjaciel11 Kraków 

M adalińskiego 18.

PIERWSZE KURSU NATURYCZNE
PROF. W. i H. TYRflNKIEWICZÓW 

przygotow ują do m atury I do  
egzam inu z 5  i z  4 klasy.

Zgl.: Karmelicka 56, II. p., od 3-6 pop.

!f MM iiifKiij hi Rosenberg, Soiieriiska i
rozpoczynają się próby muzyki kom natow ej dla 
uczniów zaaw ansow anych i kurs przygotowawczy 

do egzam inu rządow ego.

um flr. EII180 IMtSI
Kraków, ul. św. Tomasza L. 19, I. p., 
róg ul. Florjańskiej 12. Telefon 2366.

Żurnale, formy,
nauka kroju, cenniki, do nabycia:

s jliit f i Iraoitcki**, Krakdw.
S Z K O Ł A  P IS A N IA  H A  ^ A S Z Y K A C H

„Hmnm** Jana Pilcha
w  Krakow ie, ul. F lo r ia ń sk a  L. 39,
wyucza pisania na maszynach wszelkich sy
stemów. W pisy  codziennie od 9— 1 i 3— 6.

Zely sztuczce
najwyższych cenach, za ząb p łacę odtOOOdoŚOOO M. 
A. RYT, K ra ik ó w , F e l i c j a n e k  11 (przecznica
Zwierzynieckiej kąt) oficyna, parter prawy. Zamiej

scowi m ogą przesyłać pocztą.

Jasaka!! obrpłica w sprawie!* karnych
Dr. SZYMON HOFFMAMH
prow adzi kanceSaryę w  Krakow i®, 

przy u!. ZybSIkiaw icsa L  1S.

Med. Br. I. JurKowicz
były sekundaryusz szpitala wiedeńskiego Fr. 
Józefa, ordynuje w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3— 5 ul. Wrzesińsfca 9. Teł. 3489.

£ A francuskiego (z do-
S t ^ r S Z f ?  n a u t ^ c  e i  brą wymową), nie
m i e c k ie g o  i g r y  n a  f o r t e p i a n i e ,  ^kochający 
m łodzież, przyjmie zaraz posadę. — Zgłoszenia 
przyjm uje Czerwiński, Latoszym (dw ór), p.

Dębica (M ałopolska) — „dla Nauczyciela*1.
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Wiadomości bieżące.
Irak ó w  5 listopada*

Stadzwiafrae wydanie
„Wiadomości krakowskich*1.
W poniedziałek zrana, ukaże się 

nadzwyczajne wydanie „Wiadomości 
Krakowskich**, k tóred zawierać będzie 
wynik wyborów w Krakowie, oraz te 
legramy o wyborach w innych miej
scowościach,

WyHKwyborów s oKręgu Kraków- 
Hiasto, poda „Hustr. Saryer Codz.“  
% oKien RedaSeyi w niedzielę mię
dzy gtsdz. 12 a  1 w nocy, przy po
mocy specyalnego aparatu świetl- 
®ego. ___

0  pomnik ks. tósefa 
Poniatowskie®©.

W  sprawie pomnika ks, Józefa Poniatow 
skiego otrzymujemy następujące p ism o:

Odzyskany na mocy traktatu ryskiego l 
przywieziony z  Homla pomnik księcia Józefa 
Poniatowskiego nie mógł być odsłoniętym w 
dniu rocznicy bohaterskiej śmierdS księcia Jó
zefa, gdyż niezdołano zebrać sumy 45 milio 
nów marek, potrzebnej na pokrycie kosztów 
ustawienia pomnika na prsygotowanem już 
dla niego miejscu na Saskim P lacu w W ar- 
azawie.

W skutek nawoływań prasy warszawskiej za 
częły obficiej wpływać składki, brakuje Jednak 
jeszcze około 20 milionów. Kraków, który za
wsze przodował w pamięci dla przeszłości
1 ofiarności na patr/otyczne cele, nie może 
pozostać biernym. Niechże z  Krakowa popły
n ą  składki dla uczczenia pamięci tego ryce 
rza bez skazy, który bronił honoru Polaków 
i w obronie tej złożył życie w ofierze.

2000 ofiar po 10.000  marek czyli 10  ko
ron przedwojennych, Jest tak  drobnym zasił
kiem, iż byłoby wstydem dla społeczeństwa, 
gdyby się nań zdobyć nie mogło.

Może komitet budowy pomnika nie rozwi 
n.ął dość energicznej propagandy, i tem  sie 
poczęści tłumaczy dotychczasowa opieszałość 
społeczeństwa w składaniu ofiar. Dziś jednak 
gdy warszawskie dzienniki zadzwoniły na alarm  , 
nie mielibyśmy żadnej wymówki, gdybyśmy się 
nie zdobyli na ofiąrność, jakiej honor narodu 
wymaga ! —  Składając 10.000 marek na po
mnik Księcia Józefa, proszę szanowną reda- 
kcyę o ogłoszenie tego pisma i p rzyjadą po
średnictwa w zbieraniu składek.

Z wysokiem poważaniem
F ranciszek  P a szko w sk i

*Na pomnik Księcia Tózefa Poniatowskiego, 
złożyła pani Gabryela Rudzińska z Osieka w 
Administracyi „Czasu* ’ 5000 marek.

Bandy grasują dalej
w Małopolsce Wschodniej.

Pod tym tytułem pisze „Gazeta Lwowska4**
Mimo uspokajających zapewnień naszych 

władz centralnych, bandy bolszewieko-ukraiń- 
skie niepokoją w dalszym ciągu wschodnie po
wiaty Małopolski. Pod Gzortkowem, w krwawej 
walce z  patrolami wojskowemi i policyjnemi 
pad ło , dwunastu rabusiów, ponadto kilkunastu 
dostało się w łańcuszki i pójdzie pod sąd dora
źny. Z bandy Mielniczuka w ZałessczyckSem, 
osławionej morderstwem, dokonanem n a  ś. p. 
Antonim Berezowskim, ujęto dalszych trzech 
drabów. W powiecie tym grasuje jeszcze jedna 
banda, złożona z  sześciu rabusiów, przepędzo
n a  przez ludzi dworskich z  Mościmec. W Ża
bnicach koło' Kopyczyniec inna w ataha darem
nie atakowała dwór p. Horodyskiego. Podążyła 
ona, obładowana łupem, pod Husiatyn.

Na. gościńcu' między TJłmmowem a  Jablo- 
uówką, zamordowano w bestialski sposób ko
mendanta posterunku w Horożance, Korcza /- 
sinego. Pogrzeb jego w Podhajcach zmienił się 
w ogromną manifestację żałobną polsko-ruską.

W  Firlejowie wymordowano cały posterunek 
policyjny.

Opinja publiczna oczekuje dotąd daremnie 
znaku życia ogłoszonych sądów doraźnych.

Polacy urzędnicy  
dla obszaru iuhry?

Do szerzenia jakich kłamstw zdolrr- są  nawet 
poważne organa prasy niemieckiej, gdy chodzi 
o Francie lub Polskę, świadczy w/m ownie frkfc 
następuiacy:

Oto „Germania44, organ centrum, uchodzący 
ongi za organ poważny i nie bawiący się pusz
czaniem w świat tendencyjnych bajek, podał 
kilka dni temu wiadomość, rzekomo z bardzo 
pewnego źródła, jakoby rząd francuski uczynił 
zapytanie w Warszawie, czy i ilu urzędników 
Polaków okazałoby chęć wstąpienia ko służby 
francuskiej w obszarze Ruhry, a specjalnie w 
Essen? W arunki finansowe ofiaruje rząd fran
cuski doskonałe, jedynym zaś warunkiem jest 
znajomość języków: niemieckiego- i polskiego, 
w mowie i piśmie.

Inne dzienniki niemieckie, powtarzając tę baj
kę na  odpowiedzialność „Germanii44,, czynią je
dnak uwagę, iż posiada ona wszelkie cechy p ra 
wdopodobieństwa. Pisma te przypominają ró
wnocześnie, że w roku ubiegłym, gdy zanosiło 
się na  stałe obsadzenie, przez Francuzów obsza
ru Rukry, prasa francuska podnosiła myśl spro
wadzenia tamże, polskich urzędników, dobrze 
władających, językiem niemieckim. A ponieważ 
obecnie n ie jest wykluczeńem., że rokowania re- 
paracyjne w Berlinie rozbiją się, przeto łatwo 
przyjść może do objęcia całkowitej administracji 
w obszarze R uhry przez władze francuskie. W te
dy to mogą im  oddać nadzwyczajne przysługi 
urzędnicy, pochodzący z  zaprzyjaźnionej Polski* 
a  „nienawidzący Niemców i  niemczyzny44.

P ie r w s z y  p o ó ą g
w  f*oclwo$o<iy!sJ«ftc9t.

Dnia 25. października, stacja kolejowa w  Pod- 
wołoczyskach była świadkiem przybycia po wie
loletniej przerwie pierwszego pociągu, od strony 
rosyjskiej. Pociąg ten z  powodu mającego nastą
pić z. dniem 1. listopada otwarcia ruchu kolejo
wego, odbył „próbną jazdę“ z Wołoczysk do 
Fodwołoczysk, gdzie zatrzym ał się na  kilka go

dzin. Pociąg sowiecki składał się z 10-ciu wago
nów towarowych i jednego wozu osobowego 1. 
i % klasy, reprezentującego się niezwykle mizer
nie i nie przypominającego naw et polskiego wa
gonu 3. klasy n a  lipji lokalnej.

Pociągiem tym przybyła do Podwołoczysk li
czna delegacja kolejowa, która odbyła konferen
cję z  przedstawicielami kolei polskich, celem o- 
statecznego omówienia niektórych spraw, zwią
zanych z otwarciem ruchu. Przygotowania w 
tym kierunku zostały ukończone. Między inne- 
mi została uruchomiona sala rewizyjna, gdzie 
będą się odbywały rewizje pasażerów, bagażu 
1 1  d.

Pośeęnitre d?a asn. Zielińskiego.
W dniu 31 października korpus oficerski za

łogi toruńskiej żegnał uroczyście ustępującego 
ze stanowiska dowódcy okręgu korpusu VIII., 
przechodzącego w stan spoczynku, jenerała 
Zielińskiego. W kasynie oficerskiem zebrała 
się liczna jeneraiicja, szefowie oddziałów, do
wódcy pułków. W imieniu zebranych przemó
wił jen. Sikorski, podnosząc zasługi jen. Zieliń
skiego, jako krzewiciela wzorowego typu żoł
nierza, jako wychowawcy i opiekuna. Po prze
mówieniu jen. Berbeckisyo zabrał głos. jen. Zie* 
liński, dziękując zebranym za wyrazy uznania 
i czci. Wieczorem na  cześć jen. Zielińskiego 
odbył się raut, urządzony staraniem  społeczeń
stwa toruńskiego, n a  który przybył: przedsta
wiciele władz wojskowości i szerokich sfer spo
łeczeństwa toruńskiego.

Strajk grabarzy w Warszawie.
W  dniu. 7 z. m. zaczął się w W arszawie 

strajk grabarzy, asystentów i części urzędni
ków na cm entarzach katolickich. Strajkujący 
pracownicy postawili żądania nietylko ekono
miczne, lecz i dotyczące pośredniego udziału 
w administracyi. Dozór cm entarny uważał za 
niemożliwe przyjęcie tych żądań i zakom uni
kował pracownikom, że jeżeli w poniedziałek 
dnia 9 z. m. do godziny 12 ej w południe nie 
staną do pracy — umowy zostaną rozwiązane 
i na miejsce strajkujących, przyjęci będą nowi 
pracownicy.

W  terminie wyznaczonym, przez Dozór pra
cownicy nie stawili się do pracy. Obecnie 
Dozór przyjmuje nowych pracowników. W pły
nęło setki podań; p o m i ą d z y  u b i e g a j ą *  
cymś s ię  o p rasą  s ą  i ta«y. którzy  
posiada ją  wy&szo w ykształcen ie, 
godzą się jednak zostać grabarzami. |

Jak  wynika z listy płac, niektórzy grabarze^ 
obarczeni rodziną, otrzymywali 120 do 14Q 
tysięcy mkp., samotni około 80 tysięcy mkp. 
miesięcznie, opał i mieszkanie, ziemię pod 
zasiew, oraz prawo hodowania trzody i niero
gacizny.

Nie koniec na tem.
Każdy grabarz m a swoją kwaterę, z które) 

pochód przewyższał pensyą. Za odarniowanie 
grobu pobierane 10 tysięcy mkp. Pogrzeby, 
choćby najbiedniejsze, dają  też stały dochód.

Przebieg strajku ma charakter względnie 
spokojny, choć tu i owdzie zasypano w nocy 
groby, wykopane przez S. S. S . Nadto prze
słano też Dozorowi wyroki śmierci. Dzięki za
biegom dozorów cmentarnych grzebanie zwłok 
odbywa się normalnie.

u

T E A T R B AG ATELA .

„ W ę d r o w ie c  i k o b ie t a
sztuka w A r  ech obrazach z  obcego ż y d a  —  

napisa ł M aksym ilian  Woronicz*

On i ona zaplątani w ponury sznur bolszewic
kiej męki... Wcale nie konwencjonalni: to ich 
główna zaleta. Ich romans ma dziwne, osobliwe 
poblyski grozy. On jest „wędrowcem44,, który po
noś nie może nigdy przywiązać się do jednej 
kobiety, an i zewrzeć na  stałe z życiem jednego 
społeczeństwa. W każdym razie bierze czynny 
i bezpośredni udział w kontrrewolucji,, za cg do
staje się do więzienia, skąd już prowadzi wyj
ście na "drugi brzeg *Lety. W czynie jednak nie 
oglądamy go —  o tein się opowiada a tylko 
poznajemy go z własnej jego prezentacji. 1 wi
dzimy, że ten „wędrowiec44 nie jest ptakiem wy
sokiego lotu, który błądzi szlakam i wszechludz- 
kiej wieczności. Autor podkreślił wyraźnie,, „ro
syjsko śe“ tej figury: zarówno w mistycznej a 
suggestywnej zadumie marzenia, która koi 
strach grupy skazańców — jak i w* tego marze
nia bezpłodnym charakterze* —• jak w  smutku, 
który traw i i  niszczy duszę rosyjską —  jak 
w końcu* i  w „pryncypalności44 staw ianych za- 
sad, które w zastosowaniu praktycznem niecą 
pożogę dusz i ciał a  miłość —■ radosną, uśmiech-.

rdętą słońcem rodzicielkę życia —  przemienić 
roegą w  tego życia ponurą zagładę.

Śmierć chodzi po tym  rosyjskim, teatrze — 
zanik życia —- mord dusz. Skąd się to wzięło, 
z jakich zatrutych studzien tryska ten jad znisz
czenia —  a  tem. mamv dziś cudowną, opowieść 
pani. Szczuckiej G,Pożoga44). Sztuka Weronicza 
potrąca to samo zagadnienie a mianowicie w 
pierwszym akcie, okazując napad tłumu na dwór 
wiejski, wzmagające się rozkołysanie tempera
m entu od kornej pozornie prośby do ogłuszają
cego krzyku wściekłości wypuszczonych z klat
k i zwierząt...

Ale ta strona zjawiska n ie zajmuje później 
pierwszego planu, wypart a  pr2ez „kobietę4 4 „ 
dramatycznie i psychologicznie ciekawszą, ani
żeli „wędrowiec44. Kobieta, która kupczy swrem 
ciałem dla ratowania od śmierci, sobie najbliż
szych... dantejska „ d o n n a  p i e t  o s a 44, zanu
rzona po szyję w  błoto rosyjskiej rewolucji — a- 
czuciowo jednak związana na stałe z  „wędrow
cem44, porucznikiem Lucinem, któremu również 
nie szczędzi, przy sposobności fizycznych do
wodów przywiązania. Ciekawy dla nas typ: za
pewne typ, n ic indywidualność, urodzony w tym 
niepojętym kotle idealizmu i  zwierzecości, w któ- 

I rym  płonie żywcem rosyjska dusza....
! I trudno się dziwić, że owa „kobieta44 nie pói- 
j dzie za „wędrow^ ^m44 z chwilą, gdy znajdzie 

się zagranicą, ooza orbitą działania trującej

atmosfery Moskwy; gdy pozna spokój, ład i całe 
to dobroczynne działanie „zgniłej44 cywilizacji; 
Zachodu, przed którą, obroniła się Rosja —- na 
swoje wielkie, bezmierne nieszczęście.

Sztuka jest ciekawa, silna w efektach, choć 
w bucowi: luźna i niespójna a  w psychologi
cznym rysunku tytułowej pary zbyt pobieżna.

W wykonaniu był ten wieczór tryumfem 
sztuki reżyserskiej p. Węgierki. Oddawna, nie 
widzieliśmy tak precyzyjnie przygotowanej gry. 
tłumu, jak  w obrazie napadu chłopów i tak: m ą
drego a zarazem wstrząsającego do głębi nastro
jem grosy rozplanowania figur, jak w celi wię
ziennej. Młody, pełen impresji i  niestrudzony w 
pracy artysta, dokonał niepospolitego czynu, 
współdziałania z autorem, podpierając sztuką 
reżyserską, to, co w koncepcji twórczej może się 
wydać wątłe. Pozatem rolę „wędrowca4* ujął p. 
Węgierko najtrafniej, utrzymując ją  w tonie po
nurego, fa-taiistycznego spokoju. Jako partnerka 
wystąpiła oddawna niewidziana p. Kokowska, 
przypominając siłą ekspresji najlepsze swoje 
role. Doskonałe epizody dali pp.: Kosiński, Łę- 
tcwzki, Hatscbka, Kol was,, Solarski, Berski, He- 
niowskp Turski i Kliszewski, —  z pań: Werrd- 
czówna,, Kolman, Miedzińska i  Romowicz (wy
stępująca po raz  pierwszy, żywa i  naturalna).

N a zakończenie pojawiła się znowu n a  :*eenia. 
pani Szreniawa. M*
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O  k o j n i s s t s w ę
Seimy Śląskiego.

Z Warszawy donoszą: Ponieważ sejm śląski 
w swojej dotychczasowej działalności wykazał 
już dążności do przekraczania swoich kompe
tencji, co wynika w dużej mierze z chęci przeli
cytowania się grup sejmowych na rzecz intere
sów ludności miejscowej, przeto zamierzają w 
najbliższym czasie poczynić kroki do skoordyno
wania działalności sejmu śląskiego z ogólnemi 
zasadami administracji państwowej.—---- o-----—

PRZYJAZD MINISTRA ROBÓT PUBLICZNYCH DO
KRASOWA. Minister robót publicznych inż. Łopu
szański przybywa, jak już donosiliśmy, do Krakowa 
w sprawach urzędowych dnia 6 bm. o godz. 9-tej ra
no. Na dworcu kolei nastąpi powitanie przez przed
stawicieli władz Ministra, który zabawi w naszem 
mieście także przez dzień 7 bm. Minister udzielać 
będzie posłuchań dnia 6 bm. w godzinach od l-szej 
do 3-ciej popołudniu w gmachu Województwa.

WSTRZYMANIE SPRZEDAŻY CUKRU. Z powodu 
nałożenia przez rząd podatku na cukier, miejskie biu
ro aprowizacyjne wstrzymało wydawanie cukru tak 
konsumom, jakoteż szerszej ludności w sklepach miej
skich. Obecnie odbywa się inwentaryzacja zapasów 
przez władze kontrolne, poczem sprzedaż będzie od
bywać się w dalszym ciągu.

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCJI za
wiadamia, swych członków, że w poniedziałek, 6-go 
bm. o godz. 8-mej wieczór wygłosi w sali Tow. le
karskiego ul. Radziwilłowska, Dr. Dalbis z Paryża, 
prof. wydziału przyrodniczego Uniwersytetu w Monje- 
real (Kanada) odczyt „O działalności Pasteur'a“ ku 
uczczeniu setnej rocznicy jego urodzin.

OPŁATY STEMPLOWE PODAŃ WNIESIONYCH 0  
NADANIE ZIEMI. Na skutek rozporządzenia min. 
skarbu z dn. 23 pażdsż. br. Dowództwo Okr. Korp. Kra
kowa zarządza ściągnięcie opłat stemplowych od po
dań wniesionych przez petentów w sprawie nadania 
aiemi dotychczas meostempJowanych. Kandydaci, 
którzy wnieśli swego czasu podania o nadanie zie
mi nieostemplowane, otrzymują z Referatu Osad Żoł
nierskich w najbliższym czasie urzędowe zawiado
m ienia o braku opłaty stemplowej z tem, że jeśli nie 
uskutecznią tejże, podania ich nie będą załatwione. 
Koszta opłaty pocztowej urzędowych tych zawiado
mień poniosą adresaci.

Wskazanem jest, by interesowani nie czekając za
wiadomienia, zgłaszali się osobiście do Referatu Osa
dnictwa Żołnierskiego przy ulicy Stradom 1. 14., ce
lem uzupełnienia podań opłatą stemplową.

(ch) ECHA SZPIEGOSTWA W KRAKOWIE. Jak 
się dowiadujemy, śledztwo w sprawie wykrytej one- 
gdaj w Krakowie organizacji szpiegowskiej objął no
wo pozyskany sędzia Sądu okr. karnego, p. Wincen
ty  Księski.

WOJOWNICZY SKLEPIKARZ. Wczoraj w południe 
w sklepiku Wilkosza przy aleji Mickiewicza na rogu 
ul. Kochanowskiego w czasie kupowania chleba przy
szło do awantury. Sklepikarz Wilkosz sprzedawał 
dwpkilowy ćhleb za 900 Mp., podczas gdy cena jego 
wfeklepiku według nowego cennika nie może prze
kraczać 840 Mp. Gdy Wilkoszowi zwrócili na to uwa
gę Pomerane, oraz Janowski, zamieszkali przy ul. 
Kochanowskiego 1. 26, sklepikarz wpadł w złość i por
wawszy za drążek od szczotki, silnie nim pokaleczy! 
Pomeranca po rękach. Pobitego opatrzy! lekarz po
gotowia, a protokół zajścia oddano do policji. Podczas 
zajścia przed sklepikiem zebrały się tłumy publicz
ności.

WŁAMANIA. Onegdaj przedpołudniem nie wy śle
dzeni sprawcy dostali się do magazynu kawiarni 
„Centralnej" przy ul. Dunajewskiego i skradli srebr
ne nakrycie stołowe, oraz garderobę łącznej wartości 
około f> mil jonów Mp. — Tego samego dnia dopusz
czono się włamania do mieszkania Jana Czosnyka 
w klasztorze 0 0 . Bernardynów w Krakowie i sk ra
dziono mu garderobę oraz biżuterję łącznej wartości 
865.000 Mp. Dochodzenia w toku.

W nocy z 2.. na 3. b. m. włamano się do sklepu 
B. Szpanbergera w Andrychowie przez wyłamanie 
kraty w oknie i skradziono 3.000 metrów płótna zc 
znakiem fabrycznym P. S. wartości około 5 miljonów 
marek.

Z  kraju.
Z KATOWIO donoszą nam, że w ostatnich dniach 

aresztowano tam  trzech szpiegów wojskowych i poli
tycznych, dwóch czeskich i jednego niemieckiego. Ka
towice bowiem dzięki słabej ręce władz, stały się od- 
dawna eldoradem i główną kwaterą dla szpiegów, wa- 
łuciasrzy, przemytników, spekulantów, komunistów, 
prostytucji i chorób wenerycznych, wreszcie rozpasa- 
nego pijaństwa. W Katowicach widać już nieraz c 
godz. 10-tej rano pijanych ludzi, a  nad ranem włó
czą się stale gromady krzyczących pijaków. Trzeba 
tam żelaznej reki, aby oczyścić gruntownie tę staj
nię Augiasza.

W Katowicach — jak nam donoszą, dotąd jeszcze 
mieszkają ludzie przy ulicy Bismarcka, Fryderyka i 
innych bogów germańskich. Napisy na ulicach są 
jeszcze wyłącznie (!) niemieckie. To bezgraniczne s&- 
fandulstwo i dyletantyzm niektórych krajowych se
paratystów wywołuje nawet u Niemców zdziwienie. 
Na zewnątrz miejscowość ta dalej robi wrażenie mia
sta  czysto niemieckiego!!

Do wyborów idą Niemcy solidarnie, zwartą ławą, 
natom iast obóz polski rozbity jest małostkowemi wal
kami i sporami osobistymi, które nam tylko wstyd 
przynoszą. W alka wyborcza przybrała tam formy 
gorszące i nas poniżające.

SPADEK CEN BYDŁA. Dzienniki lwowskie dono
szą, że ceny bydła gwałtownie spadają. Rolnicy za
skoczeni brakiem paszy, sprzedają bydło, skutkiem 
czego ceny spadły o 75 proc. Za krewę, za którą przed 
dwoma tygodniami płacono 200.000 Mp., dają obe
cnie kupcy 70.000 Mp. Za 100.000 Mp. można nabyć 
HSs&załą sziukfe jednakże ł aa, to kupców aiema. Ge-.

ny paszy poszły tak w górę, że utrzymanie krowy 
przez zimę kosztować będzie około 360.000 Mp.

POKRZYWDZENIE URZ. KONTROLI SKARB. W 
SĘDZISZOWIE. Podczas gdy wszystkie dykasterje 
urz. państwowych otrzymały w ubiegłym miesiącu 
2—3 mieś. zaliczki, to jedynie urz. kontr, skarb, w Sę
dziszowie do tej pory ich nie uzyskali, a co więcej, 
nawet listopadowych poborów im w dniu 31 paźdź. 
nie wypłacono. Winę ponosi Dep. zach. I.bzy skarb, 
w Krakowie, który na czas ani zaliczek, ani też list 
płatniczych interesowanym urzędnikom nie przeka
zał.

OTWARCIE WYŻSZEJ SZKOŁY WOJENNEJ.
W piątek o godz. 12 w południe odbyło się w W ar
szawie otwarcie wyższej Szkoły wojennej. Uroczys
tość z powodu nie wykończenia lokalu odbyła się w 
szczupłem gronie, w obecności sztabu szefa general
nego Sikorskiego. Do szkoły zapisanych jest 140 ofi
cerów sztabu generalnego. Szef sztabu Sikorski po
zdrowił ich, witając wśród wielu z nich swych współ
pracowników z poła walki, poczem mówił o obowiąz
kach oficera i o potrzebach odpowiedniego stosowa 
nia zdobyczy z ostatniej wojny.

DELEGAT OLSZOWSKI W WARSZAWIE. „Prze
gląd Wieczorny" donosi, że z Moskwy przybył do 
W arszawy prezes komisji reewakuacyjnej Olszowski, 
który po kilku dniach powraca na swe stanowisko.

POZBAWIENIE STOPNIA OFICERSKIEGO. Na mo
cy wyroków sądów wojskowych zostali pozbawieni 
stopnia oficerskiego: por. rez. Cisłowski Edward (W.
O. Z. G. 2.), por. lek. w et rez. Radliński Józef (szpit. 
koni n r.l.), kpt. Terka Henryk (W. Z .G. nr. 1), a na 
mocy orzeczeń sądów honorowych: ppor. rez. Heffer 
Izydor (86 pp.), por. rez. Kuźmiński Franciszek (59 
pp.), por. rez. Wołągiewicz Marian (Dep. IX), ppor. 
rez. Elsner Piotr (66 pp.), ppor. rez. Jedliński Broni
sław (17 pp.), por. rez. Kudyk Wiktor (78 pp.).

POMNIK DLA POLEGŁYCH. W kościele garnizono
wym św. Józefa Poznaniu odbyła się uroczystość 
poświęcenia- pomnika ku czci poległych towarzyszów 
broni, wzniesionego przez 14-tą dywizję wojsk pols
kich. Poświęcenie poprzedziło nabożeństwo źałobhe.
Na uroczystość przybył z W arszawy gen. Skierski, 
b. dowódca IV srmji, w skład której wchodziła 14-ta 
dywizja. Pomnik składa się z 2 tablic zawierających 
nazwiska 1099-ciu szeregowców oraz 85-ciu oficerów, 
wśród których znajduje się również gen. Dubiski Sta
nisław i baron Szyling Arnold, dowódca 57 pułku pie
choty.

BUDOWA HAL! WYSTAWOWEJ W  POZNANIU.
Rada ministrów uchwaliła podjąć budowę nowej hali 
wystawowej na placu Targów poznańskich. Hala mieć 
będzie powierzchnię 5.000 metrów kwadratowych. 
Koszta budowy wyniosą około 300 miljonów marek.
Ze świata.

ZAPROSZENIE DZIENNIKARZY POLSKICH DO
GD Aft SE A. Na ostatniem zebraniu gdańskiego Tow. 
Dziennikarzy, obejmującego dziennikarzy niemiec
kich i polskich, uchwalono wystosować do syndy
katu dziennikarzy w Warszawie zaproszenie odwie
dzenia Gdańska.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM. Statystyka portowa 
za ubiegły tydzień,, wykazuje następujące^ daty: do 
portu w Gdańsku przybyło ogółem 51 okrętów, w tem 
dwa okręty pod flagą polską, w tymsamym czasie 
oouściło port gdański 74 okrętów, z tego 7 pod fla
gą polską. Sześć okrętów odjechało z drzewem i in
nymi towarami, 21 z samym drzewem, 1 z naftą, 
oraz 15 bez ładunku.

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA I SZPIEGA. 
Władze wojskowe polskie w Gdańsku aresztowały 
w tych dniach podchorążego Jakóba Mińsk jera, któ
ry w ekspozyturze II oddziału sztabu w W ilnie peł
nił funkcję oficera kasowego. Minskier zdefraudował 
2 mil jony Mp. i uciekł do Gdańska, gdzie pochwyco
no go na sprzedaży tajnvch dokumentów wojskowych.

ZAMACH NA MINISTRA CZESKIEGO. Gnv minis
ter Udrżal i generał Mittelhauser jechali do Koszyc, 
do ich automobilu dano dwa strzały. Uderzenie pocis
ku od<vuto w automobilu, w którym siedział minister 
Udrżal i generał Gaida. Śledztwo wykazało, że do 
wozu dano strzał z karabinu i że kula wybiła dziu
rę w ścianie wozu. Policja i żandarmeria wdrożyła 
natychm iast śledztwo.

STRACENIE CZŁONKÓW POSELSTWA ŁOTEW- 
SKIEGO. „Danziger Ztg." donosi z Moskwy o wyko- i 
naniu wyroku śmierci na członkach poselstwa łotew
skiego, skazanych przez trybunał sowiecki za rzeko
me uprawianie szpiegostwa. Wyrok wykonano na 6- 
ciu skazańcach, 2 pozostałych skazanych, ma być 
wymienionych za. komunistów na Łotwie.

FINANSE B. CESARZA WILHELMA znajdują się 
widocznie w nienajgorszym stanie, skoro mógł swej 

| narzeczonej zrobić prezent ślubny wartości 800 mil. 
marek niemieckich. Mianowicie polecił wykonać 
dla niej w Berlinie dyadem brylantowy i kolczyki. 
Na dyadem zużytkowano 700 brylantów, z których 
najmniejszy waży pól karata, wszystkie zaś wyró
żniają się nadzwyczajnym blaskiem i prześlicznymi 
kształtami.

Donosząc o tem „Yorwarts", domaga się, aby 
rząd nie pozwolił na wywóz tych kosztowności, o- 
pierając się na ustawie, wstrzymującej ucieczkę ka
pitałów poza granice Rzeszy.

DEWALUACJA RUBLI SOWIECKICH. Lwowskie 
dzienniki donoszą, że wartość marki polskiej na U- 
krainie sow. podniosła się obecnie, do tego stopnia, że 
za 1.000 marek polskich płacą 3 miliony rubli sow. 
i więcej. Objaw ten pozostaje w związku z nową 
t. zw. reformą finansową sowietów, według której 
została ogłoszona nowa dewaluacja popizednich ban
knotów w ten sposób, że jeden rubel równa się jedne
mu milionowi rubli poprzednich emisyj.

P. STANISŁAWSKI, dyrektor rosyjskiego teatru 
w Moskwie, został przyjęty onegdaj na audjencji u 
prezydenta Masaryka w Pradze.

FRANCUSKI GENERAŁ PAYIS, dotychczasowy ko
mendant czeskiej armii na Rusi Podkarpackiej, opuś
cił to stanowisko i wyjechał do Paryża.

NIE ZWIĄZEK ARTYSTÓW, jak to pedały ..Wia
domości Krakowskie," lecz Związek lite ra tó w  doko
naj wyborów do zarządu.

ZGUBIONO portfel potrójnie składany z ciemno
zielonej skóry, zawierający między innemi: 1. Po
twierdzenie stawiania się do rejestracją oficerów re
zerwy, wydane przez P. K. U. w Łańcucie. 2. Legi
tymację na Krzyż Walecznych. 3. Legitymację na 
Krzvź Obrony Śląska. 4. Kartę na broń wydaną przez 
Starostwo w Nisku. Wszystkie powyższe dokumenla. 
na imię Hieronima Tarnowskiego. 5. Około 50.000 Mp. 
Znalazca zechce zatrzymać sobie powyższą kwotę, 
resztę zaś zawartości portfelu oddać pod adresem 
Hieronim Tarnowski, Warszawska 12.

——o-----
SKŁADKI. N a b u d o w e  M u z e u m  N a r o 

d o w e g o  ku uczczapiu pamięci śp. Jana Urbana, 
woźnego Muzeum Narou owego urzędnicy i służba Mu
zeum Narodowego składają w Administracji „Wiado
mości Krakowskich" kwotę 50.000 Mp.

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW W KRAKOWIE 
ufundowali dalsze cegiełki 361 Dr. Mieczysław Ja
worski z Tamowa; 362 p. Helena Hinze, żona dyr. 
szpitala w Rzeszowie; 363 Dr. W incenty W o ź n y  w 
Bieczu; 364 Dr. Jan Glatzel; 365 Dr. Leon Fuchs; 
366 prof. Stanisławowie Wróblewscy; 367 Onufry 
F int; 868—369 Stanisław Grodzicki; 370—371 Leka
rze w Krynicy; 372—373 Klub towarzyski w Kryni
cy; 374 Dyrekcja teatru letniego w Krynicy; 375 Dr. 
Artur Frommer, wpłacając po 10.000 Mp. za cegiełkę.

Nadto złożyli: p. Hinze oprócz jednej cegiełki 5.000 
Mp., goście pensjonatu „Zofiówka" w Iwoniczu na li
stę nr. 459: Dr. Zygm. Wal lacha 45.000 Mp., Dr. Ma
ksym. Cercha na listę nr. 490 oprócz 5 cegiełek, 2.000 
Mp., Adam Krzyżanowski 5.000 Mp., na bloczek nr. 
106 kol. Tomanek 16.000 Mp., na bloczek nr. 148 i 
149 kol. ^Maćkowski 31.000 Mp., na bloczek nr. 116 
kol. Dylewski 10.000 Mp.

MIANOWANIE INSPEKTORA KONSULARNEGO.
Radca legacyjny poselstwa polskiego w Berlinie p. Al
fred Wysocki został mianowany generalnym inspek
torem placówek konsularnych w Hiszpanii, Francji 
i Anglii z siedzibą w Paryżu. ____ ______

Z kroniki ftało^nni.
POGRZEB Ś. P. EDMUNDA RYGIERA, artysty 

dram. i b. dyrektora teatrów w Poznaniu, Krakowie, 
Lwowie i Lublinie, zmarłego w Toruniu 19 ub. m., 
odbył się wczoraj przy udziale licznych przedstawi
cieli św iata artystycznego z kaplicy cmentarnej. Na 
katafalku widniało kilkanaście okazałych wieńców 
nadesłanych z różnych stron Polski w hołdzie dla 
zasłużonego weterana sztuki. Między innymi zwraca
ły  uwagę wieńce od Dyrekcji Teatru irri. Słowackiego 
w Krakowie, od Zw. art. scen polskich dyr. Kraków, 
od wielbicieli talentu, od przyjaciół i rodziny. W gro
nie uczestników żałobnej uroczystości znaleźli się: 
dyr. Teofil Trzciński imieniem teatru Słowackiego, 
p. Stanisława Wysocka, dyr. Poleński, dyr. Turski,, 
przedstawiciel Związku art. scen polskich p. Puchal
ski, dyr. Barański, przedstawiciele świata literackie
go i dziennikarskiego, oraz liczna publiczność. Zwłoki 
złożono w grobie rodzinnym.

ŚP. ANDRZEJ ZARZYCKI. W Krynicy zmarł zna
ny zaszczytnie artysta malarz, Andrzej Zarzycki. Uro
dzony w Krakowie w r. 1874, szkołę średnią i aka
demię sztuk pięknych, za czasów Matejki, ukończył 
w Krakowie. Odbywszy studja w Monachium i Pary
żu, osiadłszy w kraju, zostawał pod wpływem Jul. 
Kossaka. Od r. 1903 zamieszki wal w Warszawie, 
gdzie da! się głównie poznać, jako doskonały portre
cista. Był także cenionym ilustratorem w „Tygodni
ku Ilustrowanym". Po kilkuletniej tułaczce wojennej 
wrócił chory do kraju i w znanym zakładzie swoje
go brata Dra Zarzyckiego dokonał przedwcześnie ży
wota.

t  SaU
O

(ch). Na skutek polecenia ze strony prokura- 
toifi wszczęte zostały dochodzenia przeciw S. 
Tafetowi, wydawcy książek, które doprowadziły 
do postawienia go w stan oskarżenia pod zarzu
tem uprawiania lichwy.

Osk Tafet nabył od znanego literata p . W ł. 
Tetmajera jeszcze 3 marca 1918 prawo wyłą
cznego nakładu dwu powieści za sumę 400 kor. 
Poszkodowany literat zwrócił się w jakiś czas 
potem powtórnie do oskarżonego z prośbą o 
zwrot prawa nakładu. Wszelkie jednak usiło
wania w tym względzie okazały się bezskute
czne wobec uporu wydawcy, który nie chciał 
się zrzec nabytego za tak niską cenę prawa 
wydawnictwa rzeczonych powieści.

Sprawa znalazła więc ostateczny epilog w
sedzie  karn y m , k tóry  sk aza ł onegdaj Tafeta za
lichwę na karę 2 miesięcy aresztu.

. —*  . . rtrnmmimmmmmm

r£AT&, L ITERATURA, 5 \M A .

WYSTAWA PROJEKTÓW NOWEGO MUZEUM 
NARODOWEGO w T-wie Sztuk Pięknych w Krako
wie, wywołała niezwykłe zainteresowanie, czego wy
razem iest nader liczny napływ zwiedzających wysta
wę. Monumentalne koncepcje prof. Szyszki- Bohusza 
są tematem ożywionych rozmów i dyskusyj. Z peł- 
nem uznaniem publiczności spotkały się projekty 
księgi pamiątkowej, a szczególnie podobają się trój
barwne artystyczne wzory dyplomów dla założycie
li Muzeum. Biuro w T-wie Sztuk Pięknych przyjmu
je wpisy na członków założycieli Muzeum.

Z TEATRU IM. 3. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popoł. 
o godz. 3-ciej „Młynarz i jego córka," który jutro 
wieczorem ukaże się po raz os tani w tym sezcuia.
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Wieczorem atrakcyjna sztuka Jewreinowa „To, co 
najważniejsze," będąca najświetniejszym sukcesem 
dotychczasowego repertuaru. „To, co najważniejsze" 
w pełni -powodzenia ustąpiło miejsca na afiszu wzno
wionym z racji świąt „Dziadom" i obecnie ze 
względu na olbrzymie zainteresowanie tą sztuką, 
graną będzie trzy razy w ciągu b. tygodnia tj. we 
wtorek 7 bm., czwartek 9 i piątek 10 bm. We środę 
8 bm. „Dziady".

WYSTĘPY STANISŁAWY WYSOCKIEJ. Z końcem 
h. tygodnia rozpoczyna występy w teatrze im. Sło
wackiego znakomita tragiczka polska p. Stanisława 
W ysocka, niezrównana odtwórczyni kreacyj dram aty
cznych zwłaszcza z literatu ry  północnej. P. Wysoc
ka związana tyloma węzłami z naszem miastem i 
-sceną krakowską, zawsze żywo tkwi w pamięci Kra
kowa, a  każdorazowa jej gościna przynosi repertua
rowi pierwszorzędną atrakcię najwyższej sztuki. Obe
cnie przybywa do nas p. Wysocka po świeżych try
umfach w Wilnie a na pierwsze swe występy wy
brała, nieznany w Krakowie dramat Augusta Śtrind- 
fcerga p. t. „Pelikan", w którym kreuje oryginalną 
postać matki. Gościna znakomitej artystki obudziła 
niezwykle żywe zainteresowanie wśród kulturalnych 
sfer -naszego m iasta, śpieszących zawsze tłumnie na 
je;i występy. Premjera „Pelikana" w sobotę 11 b. ra.

Z  TEATRU „BAGATELA". Dziś w niedzielę dwa 
przedstawienia. Popoł. o godz. 4 po cenach 40 proc. 
zniżonych wesoła francuska farsa „Florette i Pata- 
pon", koncertowo grana przez najlepsze siły komi
czne z pp.: W emicz, Wojciechowską, Kadenem i i 
Bęrskim.

Wieczorem sensacyjna sztuka M. Weronicza: 
„Wędrowiec i kobieta" w czterech aktach, która po 
raz wtóry wypełniła wczoraj wszystkie tnieisca. 
Dzięki świetnemu wykonaniu wszystkich artystów 
z  pp. Kozłowską i Węgierko w rolach głównych, 
Sztuka może liczyć na trwałe powodzenie.

„Wędrowiec i kobieta" wypełni wszystkie dni 
następnego tygodnia. ^

miE SKI TEATR OPERA I OPERETKA W KRA
KOWIE. Dziś w niedzielę 5 bm. dwa przedstawie
n ia : popoł o godz. 31/* po cenach zniżonych sensa
cyjna operetka W. Hollaender‘a  „Łabędź ze wscho
du", która przez wzgląd na znakomite wykonanie 
doborowego zespołu -operetkowego, oraz baletu, prze
piękną wystawę i przepyszne libretto, dające obra
zek wytwornych igraszek miłosnych i scen komi
cznych, uzyskała największą ilość przedstawień W 
obecnym sezonie, zaś o godz. 7'*/* wieczór arcydzieło 
Smetany ,„Sprzedana narzeczona", którego każde 
przedstawienie odbywa się przy wysprzedanej do 
ostatniego miejsca sali. v

Jutro w poniedziałek ^ bm. ,Łabędź ze wscnouu . 
HARRY PEEŁ w dramacie śenzacTjnO - aw antum i- 

-czym Wystąpi tylko jeszcze dziś i jutró. •**-t>r*saeje 
tego filmu każdego muszą zachvwr-ić, ja k : W ilki by
ków.— Obława - na p rz e m y tn ik ó w Z a b a w w  ban y- 
tów.— W ykradanie najp iękn iej rych bob-et i los 
tychże —  i wiele, wiele innych karkołomnych atrałt 
cyj, które wykonuje z na-ia^enwm życia nasz bohater 
Harry Peel, trzymając widza w najwit- srem napię
ciu — w ..Sztuka" ul. św. Jena 6.

IGNACY FRIEDHA25N, jeden, z najwybitniejszych 
pianistów doby współczesnej wysiani u nas tylko je
den raz w niedzielę 1*2 bm. Bilety są do nabycia a  
Braci Lipskich, Sławkowska 9.

ESFEETuAR tEA? 7 KRAKOWSKICH:
Teatr im . M ] u s z a  S łow ackiego.

Niedziela o godz. 3 popoł.: „Młynarz i je«@ 
córka".

Niedziela wieczór: „To co najważniejsze . 
Poniedziałek: „Młynarz i jego córka"*. 
Wtorek: „To co najważniejsze", 
środa: „Dzi?&y".
C zw artek : „To co n a jw ażn ie jsze  .
Piątek: „To co najważniejsze".

T e a tr  „B ag a te la " .
Niedziela popoł.: „Florette i Patapon* (40

proc. zniżone). .
Niedziela wieczór: „Wędrowiec i kobieta . 
Poniedziałek: „Wędrowiec i kobieta"* 
W torek: „Wedrowiac i kobieta"*
Środa: „Wędrowiec i kobieta".
Czwartek: „Wędrowiec i kobieta*1*
Piątek: „Wędrowiec i kobieta".
TB atu m aam  ora: r t w t f i

Niedziela popoł.: „Łabędź ze Wschodu" (po
cen ach ' to i żon yeh.

N io tó e la  w ieczó r: „S p rż^d ^n a  n a m r z c m a " .  
Ponieużtałek: „Łabędź że Wsohódii".

ogłoszone w czasopismach filozoficznych. Sąd 
konkursowy stanowią' prof. Ignacy Chrzanów 
ski z Krakowa, dr Stanisław Garfein Garski 
ze Lwowa, prof. dr Tadeusz Kotarbiński z W ar
szawy, ks. prof. dr Konstanty Michalski i prof. 
dr Witold Rubczyński z Krakowa, prof. dr 
Mścisław W artenberg ze Lwowa, prof. dr Adam 
Żółtowski z Poznania.

P«»»t
4 . ' ł l s t o p s d a  1 0 2 2  r .

Giełda KraKowsKa
(sfmi W czorajsze zebranie giełdowe pod 

trzymało zniżkową ten iencyę dla walut obcych; 
za dolary płacono o 175 punktów mnie;, frank 
francuski, który w stosunku do dolara stoi 
nisko, poprawił się * 25 punktów. Tranzakcyj 
funtami nie robiono, czeskie utrzymały się, 
natomiast niemieckie spadły na niebywale ni 
ski poziom, bo do 2 1/*,

Na rynku papierów wartościowych panowało 
duże ożywienie. Kilka gatunków akćyj* ja k . 
Chodorów, Ćmielów i Siersza górnicza, zano
towało dużą zwyżkę. Inne utrzymały się na 
dawnym poziomie. Odczuć się dały w obrotach 
zlecenia lwowskie i wa-.szewskie.

P l a c D i i a  w  f t r a & o w l ©  * a
D o la ry ........................... * . . .  * 1540M5425

kanrayhkle . . .  • .
Frank ' -francusk ie . *0/5

beląoskie
k szwajcarskie . . . * « •  7750-2850

Funty angielsk ie  . • • • • • •  65303-5 '500
Marki niemieckie . . « « . * •  "TT*
Korony austryeckiS . . . . . .  19-20

w ęgierskie . . .
*  czeskie % •»

Dynary . . . . • * >
Lei rumuńskie . * , .  .
Liry td ask le  . . . . * •
F l»r««v hftlenderaM a » ,

. . 489-455

Tow. u a 41. ox»*4a.;

'U'

RfliiV«rs m  ksNkę f loi a f k m
Sto lat minęło, gdy Józef OółuZhowski wy

dał swe dziełko pvt. „Fiióż*ha w stosunku do 
życia csłych narodów i poszczególnych lu d z i” 
(Erkngen 1822). Towarzystwo Filozoficzne 
w Krakowie, chcąc upamiętnić tę ważną W dzie
łach myśli polskiej datę, ogłasza
nB w  p&tafrfa*!
© fyjjfs*ahir® j n a  t e w  s a m

jaki swego ćżasu opracował Golu 
chowski. Prace, opatrzone godłem* z nazwi
skami autorów, umieszczeń emi w zamkniętych 
kopertach, należy nadsyłać pod adresem  To
warzystwa (Kraków, ulica Św. Anny 12, paf- 
ter), n a l  ^ a s e j  d o  d m ®  3 1  g ń s d f t i s  
1023 i. Au lot rozprawy, uznanej z ł  najlep
szą, otrzyma n a g r o d ę  w k w e s t i e  100 
Ś y s S ą c y  f4kp«»  a  nazwisko je g o ' zostanie

fcptat tmśs^ćji
P .is k i .  T»«r. harH , 1 0 0 0 '-  1 1 0 3 '-  

Pharm a* . . . > ? r x -  3 3 ) 3 -  S2N -30T0--
ślrtenisureM  . . 100 O '—1*?>T0*— t *300-198W-—
P«'raw.-.v . . . .  3X0- -  3 5 0 0 -- 3300—
H ?**f  es? ski ,  *  .14>b "D*'"“■?!4500* 'J** 14uY5 *“•
„ T r z c i n a ” . . . S T O -  : » * —
> o s ’ S k "  . . . .  W f c S —  1700 -  13*0-1800—
„O dr*a" . . . • 7700—  9W0—  ( r n » -
„Teoea** . . . W * »  - 1 0 » » -  '  !« 0 . 01 0—  
Polska »affa . . 2 4 0 T -  2 7 t ) - -  2700-2750;-

p e , e - . .  . 1603—  '803—  1800—
" K ra łu s -  . .  . 3C B0-- 403—  2753-2800.-
o S d o r O * .  . .  70*0—  800'.?— 7 8 * 0 ^ 0 -
S is rs ts  . . . .  19308— 2 0 ^ 0 —  , „  20100—

. . . .  3500—  4 0 0 0 -  3959-4100--
2 b , 411 PAT. K©ńc«wfe kttrSas łiewiż. (Ssr- 

1!B 0,09, H olandya -  , N'-.wy Jo rk  546V’, U f l-
dyn 2441, Paryż 37.50, Medycdan 27.85, P ra ia  17.25, 
Budapeszt 0.21, B /k a re śz t 3 45* 2 A
Sofia 3.80, W arszaw a 0,04, W iedeń 6.0071, Huśtr. 
koron, stertipi. 0.fXJ75.

VŚ*r9 tm w * (Z  G iełda W aluty zagraniczne 
z początku  m o cn e , no tem  s lab ize , L a to n o  za 
d o la ra  15 500, za fant*  sterl. 63.000, W iedeń 20.— 
Na czarnej giełdzie pan ika w dalszym  ciągu. P&* 
nuje sk łonność  do tendency i słabej.

Rfew!-sr?«
W a r s s n ^ A  (Tek wł.) W dniu  w czorajszym  do

konano  z góry 300 rewizyi w śród w arszaw skich 
wal U d a rta  Z akw eslyonow ano o lbrzym ią ilość o b 
cej w aluty, k tóre  praw dopodobn ie  u leg n ą  kom i- 
skaoie.

W & f a m w  d ©  S e lm u .
RUCUtf WYBOSCSEGO W KRAK6WIE rtipeln?*

nie osłabił strajk drukarski, jak to było 
śtrajkująeych. Kraków oblepiony M  plakatam i, rói^ 
nytłi fisi, a. 'ód*«w*y ^ybhróK} w tfetkAeu
tysięcy y. W yśdy  też  iyfeódhióWś
w żwvi7yt« lirm iftie i ż ^ k ł e j  ób-ięt^ci. SparaiiżO^ 
wahio" rhćliu wrboreżfegó p m ‘g brak drakówanś^o 
vhv!ca zupefuW  kw lódló . Pr>h-tm?ząc tylko 
kowi ć m k ftiśk ^ M  sfrgtę w pośtad  miijblłóWfóh-, 
be^owr-ótriió utRas îY  ̂xat5bkóWv 

f>&s e l f l l

ś d  Slarodow©] uizędują w dniu Wyborów 
bez przerwy przez cały dzień i udzielają wśsaW  
kich jnfofriiicyj w sprawie głosowania M listę
n r. S w lokalach: śródmieść Nowy Ś

N ow a Wieś-Łobzów ■—-  w domu Sodalicyi na 
Nowej Wsi przy ul. Królewskie; 57; Krowo
drza « -  przy ul. Lubelskie] 5 u  p. Ryglewi 
cza; Grzegórzki Dąbie -  przy ul. Prochowej 
nr. 8, u p. W innickiej; Podgórze-Płaszów —  
w Rynku w domu parafii.

ŁOifAL BŁÓDTNEGÓ KOMITETU WYBORCZEGO 
T7KJI NARODOWO - PAŃSTWOWEJ mieści się 
jak na?n komunikują ’**• w admmistfa.cji _,,N. Reformy" 
ul. -św. Anny 3. parter. Telefon nr. 241. Komitet urzę
duje w dniu dzisiejszym bez przerwt.

LmUmio « g ll4 ic y J fio « W fb o rc ie ©  
Z w lą sk u  n a r o # w o  - Sadow sk iego ,  
w których wyborcy żydowscy w dniu dzisiejszym 
otrzymać mogą w szo kie informacye co do wy
borów, znajdU;ą się w następujących punktach 
miasta; 1) przy ul. Stradom  15. (dla obwodów
22., 23.. 26.), 2) przy ul. Starowiślnej I. 60, (dla 
obwodów 36., 37., 38.). 3) przy ul. Krakow
skiej L 7, I. p. (dla ebwedów 33., 34., 35.), 
4) przy ul. Orzeszkowej 1. 7. (dla obwodów
30., OL, 32.), 5) przy ul. Miodowej 17, „Bet 
Israel” (dla obwodów 39., 40., 41.) 6) w P od
górzu przy ul. Lwowskiej, 3) dla obwodów
66., 67.9 63., 69., 70.), 7) przy ul. Kalwaryjs - 
klej 1. 12. {dla obwodów 62., 63., 64., 65.)

Centralne Biuro Wyborcze Związku Naro
dowo Żydowskiego znajduje się przy ul. Orzesz
kowej 1. 7.

(Soracita w ń m t a w Warszawie.
Warsssawa. (Tel. wl. Z). Gorączka przedwy

borcza w Warszawie dosięga punktu kulmina
cyjnego. Agitatorowie różnych partji rzucają na 
miasto wagony papieru. Przez miasto w ciągu 
popołudnia przewalały się auta, oblepione ode
zwami wszelakich stronnictw. Również posu* 
wały się ulicami Cale korowody Chłopców, no
szących różnobarwne plakaty wyborcze. Do
chodzi nawet do scysji, mianowicie wówczas, 
gdy ludzie przylepiający nowe afisze wybórczfe, 
umieszczają je na miejscu innych, należących 
zazwyczaj do wrogich partji. Zazwyczaj przy
lepiający padafą ofiarą rozagitewaaych tłumów, 
które oblewają ich klejem, służącym do nale- 
piania eliszów.

Policja przedsięwzięła specjalne środid ostro
żności. Przygotowano silne pogotowie. Komisje 
urzędować będą bez przerwy cały dzień i  noc. 
Miasto jest poprostu zawalone papierem. Jeżeli 
W dalszym ciągu Uprawiać Się_ będzie^ agitację 
w takim samym stopniu, to dojdzie dziś do po
ważnych aw antur. Wojskowość przyrzekła po
czynić ze swej strony Odpowiednie kroki, Celem 
zabezpieczenia spokoju.

MMs i i  s ta  iftr tt.
Minister Makowski wystosował do prokura 

torów przy sądach apelacyjnych okólnik, w któ 
rytn przypomina, źe wobec wzrastania pod 
niecenia wyborczego, interes Rzeczypospolite, 
wymaga, aby prawo było wykonywane. D zia
łalność urzędów, prokuratorskich musi polegać 
na szybkiem a  bezstronnem podejmowaniu 
zarządzeń, w myśl odnośnych ustaw.

T E L E G R A M Y .

•wiat
przy ul. Potockiego 11 I. p.: Piaśek — przy 
ul. * KAtrfttMIćfcisj 32 1. p/; Kleparz-Wafśzuw. 
skie —  przy P iacu Matejki 9 u p. Mildnerów; 
W esoła —  przy ulicy A. Potockiógó 11 1, pA 
Gtradom Kazimierz prsy Ul Sóżejó  Cialc, 
dom parafii B jżego Oińłs; -Dębfiiki L̂ iwjnovV- 
Żakf2ówek •— ciom parafii dębnickiej; Fółwsie- 
Zwiórzyniec —  p;zy ul. Ks. Józefa 2; GEarna*

Fałszywa wśadomcść o gen.-gabernatorza
Małopolski WSffihóiół&J.

W arssawa. (T). Jedno z  tutejszych pism p6- 
dsło Wiadomość, jakoby jen. Stanisław Haller 
mianowany został wojskowym gubernatorem 
‘Małopolski WśChedhisj. Z  preżydrum Rady mi
nistrów fe m u h ik l łą  jednakie, że wiadomość 
ta n$s | es! prawdziwą.

S t a w ia  a  k w l f t f  fli^ PalskL
yt t i m m m .  (teł. £). W i f c l  bnukowyclt 
•óWiadarą., |6  minister skarbu, p. Jastrzębski 

starał śię t k  g fah k ą  b kredftc dla PolskL na Co 
1 mu ódpóWłedriaho, 6 kfódyłych będzie mo

żna mówić dopiero p6 Wybbfićh, którpćh Wy- 
I fdk yfefe ćży Roltók zyskuje na zaufaniu 
| czy nić.

Now e podatki.
j  W a rs tw a . (Z). M inisterstae skarbu przygo.
; tówuje cały skereg podwyżek podatków, których 
:• ptUjektA będą Wńieśńóhe tkt&t pó ukóńśtytuó- 
I v,mtu % %  ńóW-egb S^ńń;. TrżewidyWine jeśt 
] 4-kroińś phdwyźszońie pódatku od rolmotwa> 
I przy w życia ZŁ pedstąwę Obecnyeh ćcm zboża.

i Dymlsya wissnilH. skarbu Faja^sa. 
K r u e m m  ®  f s s e m m r "

v iee* ia i3 l» t ;H rV u V- ftisU s  podał s «  do dy- 
misji.
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Umowy handlowe Polski i  Węgrami, 
Belgię i Holandy?.

Warszawa. (A W). Dziś rozpoczynają się w 
Ministerstwie przemysłu i handlu urzędowe 
pertraktacje © zawarcie umowy handlowej pol
sko-węgierskiej. Stronę węgierską reprezentuje 
przybyły tutaj delegat z Budapesztu, p. Bela 
Debalagi Pordany. Natychmiast po ukończeniu 
tych rokowań rozpoczną się narady w sprawie 
umowy handlowej s Be!gjąs wreszcie analogi
czne pertraktacje z  Holandią*

Pierwsza próba współpracy Polski 
z Litw?.

Warszawa. (AW). Dzienniki podają, że rząd 
polski zgodził się n a  uczestnictwo Litwy kowień
skiej w naradach ekonomicznych między pań
stwami bałtycSdemi a Polską, które odbędą się 
w Helsingforsie i w konferencji rozbrojeniowej, 
mającej się odbyć w Moskwie. Będzie to pierw
szy wypadek zetknięcia się i naradzania wspól
nego, delegacji Polski i Litwy.

Enemy bomba w resSakcwi.
Badom-. (Tel. wł.) Do drukarni „Słowa Radom

skiego i Kieleckiego44 wrzucono bombę. Wyle
ciały w powietrze wszystkie szyby na parterze 
i pierwszem piętrze. Maszyny wraz z czcionka
mi uległy zniszczeniu.

Zamach rsa drukarnię „Rzeczypospolitej".
W arszawa, (teł. wł. Z) Wczoraj jacyś niezna

n i sprawcy postawili przed oknami drukami 
„Rzeczypospolitej44 flaszkę, z której wydobywał 
się gaz trujący. Po pewnym czasie pracownicy 
drukarni poczuli osłabienie i musieli przerwać 
pracę. Rozpoczęto badania i odkryto ową flasz
kę z trującym gazem, którą natychmiast usu
nięto. Zamach udał się więc tylko do połowy, 
albowiem po godzinnej przerwie podjęto pracę 
w drukami na nowo. _____________

Przed w barami w M ii .
Wedle doniesień pism angielskich o SIS 

m a n d a t ó w  do izby gmin ubiega się: 435 
unionisrów, 160 narodowo liberalnych, 300 nie 
zależnych liberałów i 400 kandydatów „iabour 
party“ (partyi robotniczej) —  r a z a m  1 2 9 5  
osób.

Stosunek poszczególnych stronnictw do sie
bie Jest jeszcze niewyjaśniony. Dotąd tylko 
tyle Jest pewnem, t© partya robotnicza stoi 
w jaskrawem, nieprzejednanem przeciwień 
stwie do wszystkich innych stronnictw.

Klęska wyborcza psrtyi robotniczej 
w Anglii.

Londyn. (PAT). Wczoraj odbyły się w całej 
Anglji i Walji wybory do rad miejskich, których 
wynik, jak donoszą pisma, jest bardzo interesu
jący ze względu na bliskie wybory do parla
mentu. Dotychczasowe doniesienia stwierdzają 
ciężką klęskę kandydatów robotniczych i wielki 
sukces konserwatystów. W miastach przemy
słowych na północy Anglji głosowano przeciwko 
kandydatom robotniczym. Wedle „Timesa u- 
żyskaii konserwatyści 101 mandatów a stracili 
12, liberali uzyskali 83 a stracili 11, partja ro
botnicza uzyskała 5 a straciła 188, niezależni 
uzyskali 87, stracili 19 mandatów.

Dalsi człsnkowis gabinetu angielskisg®.
L o n d y n  (PAT). Reuter. Do nowego mi 

nisterstwa należą jeszcze; Jako minister że 
glugt napowietrznej Samuel ś&©ap©5 jako mi
nister pracy B a r l o w ,  jako ml
nister dla emerytur major T r y o n ,  jako mi 
nister robót publicznych John jako
minister poczt i telegrafów f4© vill©  CKtant* 

jako generalny prokurator K n sk ip . 
Jako podsekretarze stanu furtkeyonują w mi
nisterstwie spiaw wewnętrznych pułkownik 
S t a n l e y ,  w ministerstwie spraw zagranicz
nych Ronald M a n c h a i l , w ministerstwie 
wojny W alter C s ia in e s s ,  w ministerstwie 
skarbu Boslie W ir s s o n .

P a p i e ż  
p® stroole fasiystdwl

Wiedeń. PAT „Neue Freie Presse44 donosi 
z Chiasso: Rządy Mussoiiniego powitano w Wa
tykanie bardzo życzliwie, albowiem już dawniej
sze mowy Mussoliniego w parlamencie ocenia
no w Watykanie w ten sposób, iż ma on duże 
zrozumienie idei katolickiej. Papież jest zado
wolony z tego, i& najlepsze siły w kraju zostały 
powołane do rządu.——wi, liIm SSm mmmmmm-*̂

Faszyści obejmuję Skandynawią
Wiedeń. PAT fJJeu# Freie Presse44 donosi ze 

Sztokholmu, że pułkownik Adler Kreutz wzywa 
dziennikach szwedzkich do utworzenia

żna uratować na drodze ustaw, to też pułkownik 
wzywa Szwedów, aby się połączyU w jeden 
związek i położyli kres zbrodniczej agitacji we-

Szwecji organizacji faszystów. Szwecji nie mo- i wnątrz kraju.

A n t y o o ls k a  w  l u s t r y ! .
Minister GrSnberger o stosunkachWiedeń. Tel. wł. (U). „Neue Freie Presse44 do

nosi z wiedeńskich kół dyplomatycznych, źe 
wiadomość dzienników polskich jakoby rząd pol
ski uczynił oficjalne kroki u rządu wiedeńskiego 
z powodu tolerowania ukraińskiej propagandy 
na terytorium austrjackiem, jest zupełnie nieu
zasadnioną, albowiem do tej chwili nie nastąpił 
żaden krok ze strony rządu polskiego.

Wrogie stanowisko prasy wiedeńskiej.
Wasz korespondent na podstawie informacji 

może dowieść, że być może, że oficjalne kroki 
nie nastąpiły ze strony rządu polskiego, lecz 
w każdym razie nieoficjalnie zwrócono uwagę 
na niedopuszczalność podobnej propagandy. Ja
kie stanowisko zajmie rząd austriacki nie wia
domo. W każdym razie musi wywołać nie miłe 
wrażenie fakt, iż prasa wiedeńska zajmuje sta
nowisko nieżyczliwe względem Polaków. Jest to 
tem dziwniejsze, w chwili, kiedy między Pol
ską a Austrją został zawarty traktat handlowy 
i w chwili kiedy min. spraw zagranicznych p. 
Gruenberger zapewnia w wywiadzie udzielonym 
dziennikarzowi polskiemu o swych sympatjach 
dla Polski.

„Neue Freie Presse44 donosi, źe w rocznicę po
wstania tak zw. ukraińskiej republiki odbyła się 
uroczystość Ukraińców w Wiedniu. Przemawiał 
Dr. K ość-L ew icki Jeden z Ukraińców wyraził 
przekonanie, iż równocześnie s kwestją Małopol
ski Wschodniej będzie załatwiona kwestja buko
wińska. Imieniem mniejszości polskich we Wsch. 
Małopolsce przemawiał b. poseł Prał ter, który 
powiedział, źe cała nieoficjalna Polska uznaje 
słuszność żądań Ukraińców. Imieniem żydów 
przemawiał Dr. Waldman, który powiedział, że 
żydzi nigdy nie zapomną Ukraińcom, że udzieli
li im pełnej autonomji. Następnie przemawiał i- 
mieniem Niemców zamieszkałych w Małopolsce 
Wsch. p. H. Koch, który powiedział, że Niemcy 
wschodnio - galicyjscy poprą Ukraińców i rów
nież nie wezmą udziału w wyborach, mimo, źe 
przez to pogorszą położenie swych ziomków na 
Górnym Śląsku. W końcu wniósł on okrzyk na 
cześć.samodzielnej republiki wschodniej Galicji

Po żamkn^du kroniki. 

Zaćm enle judebarana>
fK om um kat ohsrrwaAoryum krakowskiego).

W nocy z 6. na 7. listopada, t  j. z poniedziałku na 
wtorek, w całej Polsce, o ile pozwoli nasze często 
chmurami zasnute niebo jesienne, widoczne będzie 
ciekawa zjawisko zakrycia pzzas księżyc Aldebarana, 
gwiazdy pierwszej wielkości, najjaśniejszej w konste
lacji Byka. W dniu wymienionym, wieczorem po 
wschodzie księżyca., w iego sąsiedztwie na lewo i ni
żej widać będzie jasną, żółtawą gwiazdę (Aldebarana). 
Stopniowo zbliżając się do niei. przyczem gwiazda 
napozór blednąć będzie, księżyc zakryje wreszcie Al
debarana o godz. 23.31 (dane dla Krakowa), w miej
scu na obwodzie tarczy w odległości 130 stopni od 
jej góry. Po 72 minutach zaćmienia, a więc o godz. 
0.43 gwiazda ukaże się nagle z poza prawej nieoświe
tlonej strony księżyca, w odległości 122 stopni od 
najwyższego punktu tarczy — w miejscu, gdzie wska
zówka wskazywałaby 20 minut, gdyby tarcza księ
życa była cyferblatem zegara.

Zjawisku najlepiej przyglądać się przez lornetkę, 
gdyż w pobliżu księżyca, na jasnem tle, gwiazdy zna
cznie tracą na blasku.

Zakrycia jasnych gwiazd przez księżyc są od wie
lu wieków pilnie śledzone przez astronomów. Oblicze
nia  szczegółów nadchodzącego zaćmienia dla 103 ob
serwatoriów w Europie dokonało Obserwatorium kra
kowskie.

M n y  publiczne w m*iu b. r.
Z W arszaw y  donoszą: D an in y  pub liczne  p rzy 

n iosły  w m aju  r. b. razem  kw otę 30.641,3 m iljona 
m arek . — N adzw yczajna  d a n in a  państw ow a 
12.696,3 m iljona  m arek . Podatk i bezpośredn ie  
8.253,0 m iljona  m arek . Cło 1.970,0 m iljona mk., 
m onopole 3.968,5 m iljona mk., op ła ty  (n a le ż y 
to  ści) 1.989,0 m iljona  m k. Taksy skarbow e 0,8 
m iljo n a  m arek .

Delegacja robotników polskich 
na Sl©waesyin,e.

z Polskę,
(PAT). Austryacfct minister spraw zagrani

cznych dr. Gruenberger oświadczył przedsta
wicielowi Polskiej Agencyi Telegraficznej:

W szerokich austryackich kołach politycz
nych zrobi! najlepsze wrażenie fakt, iż rząd 
polski, skoro tylko ustalony został zarys planu 
sanacyjnego dla Austryi, o ś w i a d ę e y ł  g©» 
tow óśd wzięcia udziału w  gw aran 
c i  d la p o ly tzk i m iędzynarodow ej, 
Jesteśmy tem uradowani nietylko dlatego, i© 
oznacza to dalsze materyalne zabezpieczenie 
dzieła sanacyi, lecz także j dlatego, ż® przez 
to ujawnił się ponownie p r z y j a z n y  na 
strój d l a  nowa] Austryi, panujący  
w ra sądz i©  I spo!©cs©*astwl© pol
a k i e m -  Nie poraź pierwszy Już Polska oka
zuje nam swą cenną przy-aźń, i niech mi wol
no będzie stwierdzić, zgodnie z opinią publi
czną mego kraju, źe uczucia te bywają z na
szej strony w całej pełni odwzajemniane.

Austrya 1 Poiska znajdują ssą w początko
we m stadyum bardzo 'owocnego rozwoju swo
ich wzajemnych stosunków ekonomicznych. 
Wielokrotnie zaznaczano z polskiej strony, 
w Jak wielkim stopniu Polska Jest powołana 
do zaopatrywania Austryi w środki żywności, 
przez wywóz swoich nadwyżek. Także i Au
strya, gdy odnowi swoją siłą produkcyjną i siłą 
kupna, będzie pojemnym rynkiem dU naiwaź 
niejszych surowców i wyrobów przemysłu poi 
skiego i naodwrót, my oczekujemy z całą p@ 
wnością. źe stałe stosunki handlowe s od 
biorcami polskimi, utoruią naszemu przemy
słowi drogę do Polski. Patrzący w dalszą przy 
szłość politycy polscy, uznali Już dawno, źe 
dzieło sanacyi Austryi leży w polskim Intere
sie politycznym, albowiem zabezpieczy óną 
Austryi samodzielność polityczną.

zostawieni© na dotychczaaowem stanowisku kie
rownika wice-konsulatu- w Koszycach p. Le
chowskiego. P. konsul Lechowski odegrał w ży
ciu słowackiej Połonji tak wybitną i ważną rolę, 
jako organizator i opiekun emigracji polskiej, źe 
na wieść o mianowaniu go na inne stanowisko, 
specjalna delegacja została wysłana do W arsza
wy w celu uproszenia p. ministra spraw zagrani
cznych o pozostawienie go na dawnej placówce.

J a p o i t a i y c #  6 9  © H u n a m i  
pefsHfch 6s$e«i.

Dzieci polskie z  Japonji, które wracają lub 
już przybyły w tych dniach do kraju, zachowały 
jaknajlepsze wspomnienia z czasów swego po
bytu w Japonji. Mimo zmęczenia długą drogą, o- 
gólny wygląd dzieci i ich zaopatrzenie jest d o 
bre. Co do wieku, to w transportach znajdują 
się dzieci od lat 4-rech, a nawet dorastające pa
nienki siedmnastoletnie i kilku chłopców do lat 
15-stu. Dzieci opowiadają z zachwytem o Ja
ponji, gd2ie opiekował się niemi najtroskliwiej ja
poński Czerwony Krzyż. Japońska przysłowiowa 
gościnność i ukochanie dzieci zostawiły w ser
cach polskiej dziatwy serdeczne wspomnienie i 
wdzięczność.

o
MH«an6 v9k a  <Z) Na w ezorajszem  ciągnięciu  

milionówki wygrana oadła na  Nr. 4.250.836 sprze
dany w P. K. O. w Warszawie.

ŚWIADCZENIA CZECHOSŁOWACKICH KAS BBJL 
CK1CH ZAGŁĘBIA OSTRAWSKO-KARWfNSKIEGO. 
Na skutek interwencji Konsulatu Polskiego w Mor. O- 
strawie prowizjoniści, obywatele polscy, zamieszkali 
obecnie stale w Polsce będą otrzymywali od Kas bra
ckich Zagłębia Ostrawsko-Karwińskiego podwyższo
ną prowizję. Na podstawie zaś rozporządzenia rządu 
czeskosłownckiego z 22 sierpnia br. członkowie Kas 
brackich Zagłębia Ostrawsko-Karwińskiego, którym po 
10-letnim członkowstwie zajęcie wypowiedziano,, lut) 
z jakichkolwiek ważnych powodów w czasie od 28 
października 1918 do 31 maja 1921 wystąpili, mogą 
zachować prawa członków Kas brackich, o ie  nie 
podjęli już udziału rezerwowego, i uiszczą opłatę za 
cały czas od ich wystąpienia z zajęcia najdaie] do -

. i *i - fo marca 1923. W sprawach związanych z przyna-
Do W arszaw y  przybyła delegacja robotników  {eżnościa do Ka9 brackich Zagłębia Ostrawsko-Kar-

,  ylskich zamieszkujących na Słowaczyźme i wińskie«o a to informacji, pretensji, wydostania i
Rusi Przykarpackiej. Delegacja ta złożyła p. mi
nbirow i spraw zagranicznych pisemne podanie 
zaopatrzone licznymi podpisami, z

wińskiego a  to informacji, pretensji, 
przekazania pretensji można zi 
tu  Polskiego w Mor. Ostrawie.

Odbito s? i i u t e f i i  JHustirowaaeeo Komesa Coćassam “ ar lutowie — pod m zg & m  Feliba K o łc z s i s f e ie s ® ,
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ADOMOS 
KRAKOWSK

Wspólny orgin dslennlHów krakowskie?*:
„Czas", „Głos Raroda", Goniec Krak.4', „Hustr. Kury ar Codz.", „N. Roforma44, „N. Dziennik44 na czas strajku drukarzy krak,

Wydawes I red, ©<fg>ow.: MkHai Honopi^sk^

Ur. 25. łtrakdw, Poniedziałek 13 listopada 1922 r. Kr. 25.

Wyborcy i Wyborczynie!
D i i i  w  n i e d z i e l a  o d b y w a j ą  s in  w y b o r y  d o  

S a n a tu .  S p ie s z c ie  d ©  s im  w y b o r c iy s l i !  s 
G ło s o w a n ie  w  ty c h  s a m y c h  lo k a la c h  c©  

e f e  S e l m y .

Dalsze wyniki wyborów do Sejmu.

yA
KRAKÓW  
LUBłCZ 
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Warszawa (FAT). Na ręce gen. komisarza wy
borczego wpłynęły w dalszym ciągu wiadomości 
© wynikach wyborów do Sejmu z  następujących 
©kręgów:

Okręg 2. Będzin miasto i powiat. Lista Nr. 2
2 mandaty; lista Nr. 6 — 1 mandat; lista Nr. 
8 — 2 mandaty ; lista Nr. 16 — 1 mandat.

OJfięg 8. Ciechanów miasto i powiat. Lista Nr. 
8 — 1 mandat: Barański J., urz.; lista Nr. 8 —
4 mandaty: Wiśliński M., leśnik, Zdzieehowski 
I , przem., Zebrowski AL, roln i Pieńkowski, L.

Okręg 11, Łowicz miasto i powiat. Lista Nr. 1
5 mandat; lista Nr. 2 — 1 mandat; lista Nr. 8 —
3 mandaty.

Okręg 18. Piotrków miast© S powiat Lista Nr. 
1 — 1 mandat; lista Nr. 8 — 8 mandaty; lista 
Nr. 16 — 1 mandaL 

Okręg 24. Łuków miasto i powiat. Lista Nr. I 
i  mandat: Osiecki SL; lista Nr. 8 — 2 mandaty: 
Jemielewski Tytus, rolnik, Zaleski Jan, rolnik; 
lista Nr. 8 — 2 mandaty: Kruszyński Tadeusz, 
dziennikarz i Łaszcz Jan, rolnik; Usta Nr. 15 — 
I  mandat: Okoń Eugenjusz.

Okręg 29. Tczew miasto i powiat. Lista Nr. 1 
i  mandat: Chądzyński Adam, inż.; lista Nr. 8 —
4 mandaty: Korfanty Wojciech, Wałaszek Fr., 
roln., Popowski Kaz., urz i Szturmowski P. roln.

Orkęg 30. Grudziądz miasto i powiat. Lista 
Nr. 7 — 1 mandat: Keder Ign.; lista Nr. 8 — 2 
mandaty: Nowicki Alb*., naucz, i Krzywiński L., 
kupiec; lista Nr. 16 — 1 mandat: Daczko K., rad
ca szkolny.

Okręg 40. Cieszyn, Bielsko miasto i powiat, 
Pszczyna, Rybnik. Lista Nr. 2 - 1 mandat:
Reger Tad.; lista Nr. 8 - 4  mandaty: Wojciech 
Korfanty, Stęślicka Halina, ks. Józef Londzin i 
Kwiatkowski Michał dziennikarz; lista Nr. 1 6 - -  
3 mandat. Reichenstein K., właśc. dóbr.

Okręg 47. Rzeszów miasto i powiat. Lista Nr. 
1 — 5 mandatów: Pluta A., rolnik, Pieniążek J., 
roln., Sobek J., roln., Gruszka Br., roln., Socha 
Marc., asyst, ko!.; lista Nr. 8 — 1 mandat: Chła
powski Kaz.; lista 2 8 — 1 mandat: dr. O. Thon.

Okręg 63. Wilno miasto i powiat, l ista Nr. 1 
1 mandat: Krzyżanowski Br.; lista Nr. 2 — 1 
mandat: Pławski St., inż.; lista Nr. 3 — S man
dat: Kościalkowski Marjan, major W. P , lista 
Nr. 8 — 2 mandaty: Zwierzyński AL, dzienni
karz i ks. Ign. Olszański.

Przed głosowań em do Senatu.
Ponieważ przy głosowaniu do Sefmu w pe 

wnej liczbie obwodów z powodu zbyt powoi 
nego urzędowania Komisy) obwodowych, czas 
głosowania od godz. 9. rano do godz. 9. wie
czór okazał się niewystarczającym do zała
twienia wszystkich zgłaszających się wyborców, 
a to z »ego powodu, że niektóre Komisye 
wymagał/ od wszystkich wyborców wykazania 
tożsamości osoby — Generalny Komisarz wy
borczy ogłasza, że ord wyb. nr©  u s t a n a -  
toir p* i^ m m u  wykmM&w&mm tc£»

| sa m o śc l p rzez  ka&d&a© w yborcą.
| Stosownie do a r t  75 ord. wyb. seim., który 

obowiązuje lakże przy wyborach do Senatu, 
Przewodniczący Komisy! winien żądać udo 
wodnienia tożsamości osoby wyborcy tylko 
wtedy, gdy jeden z członków Komisyi lub 
mężów zaufania wystąpi z zarzutem co do 
tożsamości głosującego

Gdyby przy wyborach do Senatu do godz. 
9. wieczorem głosowanie nie było ukończone, 
to prxed zamknięciem lokalu wyborczego Prze 
wodniczący Komisyi winien w p u ś c i ć  d©  
w nętrza  w sz y stk ic h  oczekujących  
w y b o r c ó w  celem dopuszczenia ich do gło 
sowania. Gdyby sale, gdzie pi ze prowadza się 
głosowanie, nie mogły oczekujących pomie 
ścić, naieży ich wpuścić do ubikacyj sąsied
nich, jak sień, klatka schodowa i t  p0

Podział mandaUw Chrzaść. Jsd.iaisi 
NarodaYnj.

W a r s z a w a  (AW). Według Informacyi 
,,Expresu Porannego** podział ma idatów Chrze
ścijańskiej Jedności Narodowej pomiędzy po
szczególne stronnictwa, przedstawia się jak na 
stępuje: Grupa Dubanowicza 15 posłów, Chrze

ścijańska Demokracya. 16 i Związek L u d o w i 
Narodowy 118 posłów.

Nieprawidłowość wybsrsza w i i  okręgu.
W a rsz a w a  (AW). Ministerstwo Spraw 

wewnętrznych komunikuje, że w związku t  
otrzymane mi wiadomościami o szeregu nie
prawidłowości dokonanych przy akcie wybor
czym z okręgu 61 województwa nowogrodz
kiego, Ministerstwo Spraw wewnętrznych w po
rozumieniu z generalną komisyą wyborczą,, 
spowodowało wyjazd specyalnej komAte& Ko- 
misya ta  udała się do Nowogródka m„
celem przeprowadzenia badań.

Co się stania z maiajszaislaml 
n a ro d o w y m i.

W a rssa w a , (AW). Wedhig lnformacy! 
dzienników, kwestya dalszej egzystencyi bloku 
i współpracy przedstawicieli rozmaitych mniej
szości narodowych w nowym Sejmie, nie jest 
jeszcze zdecydowana definitywnie. W najbliż
szej przyszłości odbędą się posiedzenia cen
tralnego komitetu b>oku, na których kwestya 
ta zostanie rozstrzygnięta.

Co się tyczy wyniku wyborów do Sejmu, 
to koła kierownicze bloku mniejszości, wyra
żają zupełne zadowolenie z osiągniętych wy
borów. Leaderzy bloku zaznaczyli, że rezultaty 
wybo.ów pod każdym względem przewyższają 
najbardziej optymistyczne oczekiwania.

Rząd austryaciCi przeciw propagandzie uiiraiasiliei.
W iadaft, 11 listopada (U). Poseł polski 

w Wiedniu hr. L a s o c k i  odbył z kanclerzem 
dr. S e i p l e m  konferencyę w sprawach polsko- 
austryackich, między innymi t a k i ©  W S p r a 
wi® ukraiftsklej.

W ia d a f t  II  listop. (PAT). Z miarodajnej 
strony austryackiej otrzymał przedstawicie! P, 
A. T. następujące uwagi w sprawie propagan
dy ukraińskiej:

Co dotyczy rządu austryackiego, to jest rze

czą całkiem naturalną, iż wie on, iż obowiąz
kiem jego jest oceniaó w należyty sposób 
znaczenie dobrych stosunków z Polską,, po
nieważ P o lsk a , Jak d iw ^ e j ,  t a k  i te
ra *  ie.ai w  go sp o d arcze ] w /m ia n ie  
w zajem nej J e d a y m  s  na jw a ż n i e j 
s z y c h  c z y n n i k ó w  d l a  A u s t r y l .  Pro
gramem obecnego szefa rządu kancl. Seipla 
jest utrzymanie nietylko dobrych, lecz lakże 
i p r z y j a z n y c h  s t o s  u n k Ó Jir s  P o l s k ą .

Okład wojskowy własko-weg>erski?
W f s d ^ f t  11 listopada (U). „ A ^ ® n d “ do 

nosi jakoby m i ę d s y  rządem  w ę g ie r
sk im  a M u s so lin im  z o s ta ł z a w a r ły  
u k ład  w o jsk o w y  na zasadzie którego 
Węgry zobowiązały się w razie starcia zbtoj

nego między Włochami a Jugosławią, rzucie 
ośm dywizyj nad granicę jugosłowiańską. Ze 
swej strony W łochy z o b o w ią z a ły  stą  
pop ierać pretetisye  W ą j le r  co do  
utraconych  tery tory 5 w.

Tylko przaSMutezre etisu p rit mm  u ra tay ić  ?1 emcy.
s ta b iliz a c ja  m arki, lec* prze dłu> 
ż e e i i e  c p r a c y  m o ż e  
f l io m c y i

Berlśsi 11 liston. (tel. wł.) (W). Z w i ą 
ze k  p rz e m y s ło w c ó w  n iem ieck ich  
o św ia d c z y ł s ię  p rzec iw  s ta b iliz a 
c j i  m a rk L  Stinnes ©świadczyć ze nie

t
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„ M i i Ł o w r a O T  $ 2 5 1 3 !  m a  i m
ICsiąga Infmmw&mn ©-Astr@s®wa

zawierająca spis oraz szczegółowe cyfry i dane wszystkich Spółek Akcyjnych w Ma
łopolsce w opracowaniu D r a  B r .  J o s e f e r l a ,  sekretarza Izby Handlowej i Prze
mysłowej w Krakowie i T .  R a ja p e s k le ig ©

© p u ś c i ł ®  p r a s ą .
D o  n a b y c i a :  w Sektetaryacie Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie.

w Powsz. Biurze Reklamy „PRASA”  w Krakowie, ul. Karmelicka 16.
Cena egzemplarza Mk. 4.000*— , z przesyłką pocztową Mk. 4.200*

Fe wyborash we Wschodniej ialapslsse,
M i m ®  te rro ru  a g e n tó w  P e tra sz e w y cz o w sk ich

do wyborczych.
ludność ru ska  stanę ła

K r a k ó w ,  .11 listopada.
(—-) Na kilka dni przed dniem 5 listopada 

terror nasłanych agitatorów Pet ruszę wyczaw- 
skich w Małopolsce Wschodniej wzmógł się 
do niebywałych granic. Wszelkimi sposobami 
starano sią odwieść lud ruski od głosowania.
a !3o d y f t a l n y c h  c h l3 b o i f o b ó w 1s,

tawiła swe kandydatury w okręgach 
ej Małopolski, została przez * Petru- 

szewyczowców odsądzona od czci i wiary. Kie- 
-^jh^dnak ci bynajmniej nie prze straszni za
mordowaniem ś. p. Twerdochliba, w dalszym 
ciągu agitowali za przystąpieniem do wybo 
rów, nastąpiły d a l s z e  na kan
dydatów poselskich.

Pod Kołomyją oraz pod Stanisławowem bo
jówka terrorystów ukraińskich z a  m o r d o *  
w a l a  2  R u s i n ó w ,  kandydujących z rady
kalnej ftertyi chłopskiej. Ale tu przebrała' się 
już miara. Chłopi ruscy rozwścieczeni te n o 
rem, zabrali się na własną rękę do chwyta
nia morderców. Przy ich pomocy patrole woj
skowe s c h w y t a ł y  m o r d a r c ó w  jednego 
z  zamordowanych, niejakiego Bachmatiuka. 
Jak się okazało, sprawcami mordu byli d w a j  

g im n a z y a l s s f ,  którzy staną przed 
sądem doraźnym.

W przeddzień wyborów agitatorzy ..rządu41 
Petruszewyczowskiego z a r z u c i l i  w s i©  I 
m i a s t e s s k a  wzywającymi do
bojkotu wyborów. Wszystkie słupy telegrafu 
czne obwieszone zostały odezwami treści ta

przekór i wbrew rozkazom samozwań- 
ządu Petruszśwycza, okazali dobitnie, 

zbrodniczą agi-

xW z®  SkfIos& I®

N A D E S Ł 4 N
Za ćbdaI Izjx Esdakcya nie bierse żadnej odpo-

w iedsiahuiścL

D rii lH ii i ig  H ra& ow sH ie <
przyjmują p o m o c  n i k ó w i persona! żeński 
w wieku 15—20 lat. —  Zgłaszać się można 
fjłlko «s@ ś*wi a cl® skwarni lab  pole- 
se^ lasT S l do Zarządu Drukarni „Głosu Na 
rodu”, ul. św. Tomasza 35, rano od 10— 12. 
Chętni do pracy zna id ą  z a j ę c i e  s t a ł e .

W U M l P ierw szy najnow szy  Waisie!

f

wm~mim  -  mm  a-  w
Mpls wifaśi rm tolpi, M l ptoj i satia 

i wszelkie kroje da tegoż stale ni składzie
f ir m y  e .  o s t a s z e w s k i  i f ,

W S1RAH0W1S, RYNEK OL. JL.5.  ̂ 4579 
W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  z a c h .M a l o p o i s k ę

5 s e n a t u  t e j  z d r a d m / k ,  a  z d r a d n y -  
k o m  s s n e r t f c< (Kto głosuje do sejmu i se
natu ten zdrajca, a zdrajcom śm ierć!) Ale i 
te pogróżki na nic się nie przydały.

Jak .stwierdzają zgodnie dzienniki lwowskie, 
chłopi r a s c y  posstl ł a w ą  do g l o s o 
w a n ia *  Tylko we wsi W alko  w ł© , obok 
Przem yśla, bojówka petruszewyczowska nie 
dopuściła początkowo komisarzy wyborczych 
do urzędowania, jednak po imerwencyi poli 
cyi I wojska, bojówka rozpierzchła si'ę a chło
pi w południe stanęli gromadnie do wyborów. 
Również w  i r g e c h  w siach T a r n o p o l -  
«2€«y3!W y chłopi początkowo pod grozą g ra 
sującej bandy bolszewicko-hajdamackiej wstrzy
mali się do popołudnia od wyborów.

Tak więc cała na szeroką skalę zakrojona 
agitaeya Petmszęwyczów, Lewickich et cons. 
sp e łz ła  n a  b i c z e m .  Garść ©bałamuco
nej szowinistycznej młodzieży ukraińskie U któ
ra wstrzymała się od wyborów stanowiła k r o p -  
Sę w  m o r z u  w y b o r c ó w  r u s k i c h ,  kto 
rzy na 
czego i
że nie m ają nic wspólnego ze 
tacyą jednostek.

Rezultat wyborów we Wschodniej Małopol
sce s t w i e r d z i ł  nl3dwua?t:K3:nief 
ludności ruskiej o tw a r ły  s ią  już 
o ę i y 8 i że przez swój tłumny udział w gło 
sowaniu- d a t a  © n a  d o w Ó d ^  aż p r a g n i e  
zcjodneJ i pokojow ej w s p ó ł p r a c y  
z Polakam i.

I i ssfs.w
Każda praktyczna pani m oże w krótkim  czasie 

j wyuczyć się kroju i szycia sukien dam s.dch  i dz ie 
cięcych w . s s k o l e  kr.*>"aB i $.% yeia

| „ J ó t 8 ? ! n a * %  u i .  11»
; Kurs zaćm ie  sie dnia t-5 i ł s l L o ^ d n  52 , Tamże

wszelkie formy p o d ła 3 wziętej miary.
! Wu .i im h « Im ■ l|iin i i i i i i w f  |

| Tow arzystw o U3»azjpiacsaft» i|NJA“

| limM lepilEp 1 Xraksvis, ii ii la 8.
5>r2^3*to«3j« w szc llc iag o  rod sssja  

j nbfezpta& eenia  o d  ogram  isa
k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h  s;

• Zdolni a to S z y S o r s j?  5 ffijeraci za wyspkiem  wy* 
% | |  S 1  j nagrodzeniem  ną Zach. M ałopolską i Śląsk Cie-

so j  m u

szyński poszukiwani.

EWERQ!€^r9E^O PLACOWEGO
j o raz e l c s p e d y e n t a  poszukuje duża fabryka koło 

Krakowa. Zgłoszenia pod „Fabryka" do biura 
og łoszeń F a l i k s a  S t a t t e r a ,  K r a k ó w ,  u l i c a  

CeFodzka 13.

R eaS asośó  n a  Z a k r a ó w ta n ,  o k a z y j n i e  do  
s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć : Jara  O w s i a k ,  — 
Kraków, Poselska 1.

i sresifek,
W razie gdyby ceny na

szych gotowych ubrań  nie o- 
kazały się o połow ę tań sze  
od cen rynkowych, przyimu- 

E jem y z pow rotem . U brania 
wysyłamy bez zadatku  po 
otrzym aniu ad resu . D ziesiąt
ki tysięcy o sób  p rzekonało  
się, że najtańszym  źródłem  
zakupu gotowych ubiorów  

jes t
„WARSZAWSKA 
KONKURENCJA",

dow lem czego św iadczą tysiące listów, n a 
pływ ające z gorącem i podziękow aniam i za so 
lidność i tan io ść  naszych tow arów , a  Pan do 
tychczas nie wykorzystał taj m ożności, n ie  ba
cząc na to, że nic n ie  ryzykując, m oże Pan 
gus ownie i tan io  ub rać  siebie i rodzinę, gdyż 
przyj*mujemy z pow rotem  nasze  ubiory i zw ra
cam y pieniądze, o ile nasze ceny nie są  o po

łowę tań sze  od cen rynkowych.

C IS K A N IE  G O T O W E  45 .0D9 M k
Ł dobrego w ełnianego m odnego  m ateryału 

we wszystkich ko lo rach  . . . .  45.000 Mk
Z lepszego m a t e r y a ł u ........................55.000 „
W yk w in tne ................................................  60.000 *
G atunek R. angielski m ateryał . . 70.000 ,.

,  B. ' ■ .  * . . .  80.000 .
w C. „ „ . . 85.000 .

P A L T A  G O T O W I
z dobrych zimowych m ateryałów , fasony o sta 

tniej m ody we wszystkich ko lorach 
Fasony  kim on, lub raglany gat. R. 52.500 Mk 

„ ‘ .  B, 60.000 .
.  .  C. 70.000 .

.  D. 75.0C0 .
„ £. 90.000 „

K U R T K i M Y Ś L IW S K IE  Z IM O  WE
na  wacie z najlepszego materyału^ i w róż
nych kolorach cena. . : . . . 35.000 Mkp.

R a sa tk l na u b ran ia  i koa^jum^.
|  Resztki nasze nada ją  się na śliczne m ęskie 
|  ubrania, kostjurny dam skie lub pokrycia be
li kiesz lub futra. Resztki te  są  z m ateriałów  ubra- 
|  niowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerok  
|  w wszystkich kolorach, czysto wełniane.

|  s z tu k i b y ło  u  n a s  sps^zsdlants s
dawniej za 3 m etry 
gatunek R 24.000 Mk 

B 30.000 „
C 36.000 „
D 45.000 „
E 57.000 „
F 69.000 „

obecn ie  za 3 m e try : 
gatunek R 15.500 Mk 

B 21.000 „
C 27.000 „
D 33.000 „
E 42.C0D „

 ̂ F 57.000 „

R e s z tk i  n s  p a l t a  j . e s t a n n e  i z l t n o w e

gatunek R 54.000 Mk 
gatunek C 69.000 Mk

gatunek B 60.000 Mk 
eatunek  O 72.000 Mk 

gatunek E. 80.003 Mk 
Resztki na palta są  tom aterja ły  m iękkie, grube, 

w ładnych kolorach, po lewej stron ie  kraty lub 
pasy następujące oodszewKę.

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem  
zaliczenie), płaci się przy odbiorze. O pako

wanie na rachunek  zam aw ia ącego 1030 Mk.

Zam ów ienia prosim y adresow ać bezpośrednio:

ii froMsis Silili FiSnami
. | ł a e i !..„ ..illffllil

SjP. sc o r j r .  p o r .

W m s m m & i  Z i e l n a  5 1 ,
Tóg Kr-6I©wskIaj, Te le fon  175-91.

KUPIĘ PIANINO
w dobrym  stanie. Oferty z podan iem  ceny pod 

„2839" do R dm inistracyi „Kuryera"-
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Spieka sa l Gwiazdą 
K . W I S Z N I E W S K I
Kraków, ul. Fioryańska 1S - Telefon 31

saw isdan ra , 
że obecnie posiada na składzie wszelkie środki 
lecznicze krajowych firm R. Barcikowski Tow. 
Akc., Motor Tow. Akc., Magister Klawe Tow. 
Akc., A. Kowalski i Ska, Gąsecki, Laokoon 
Ska, Pol-Phar, AJa, Vita, Modliński, Krogu- 

lecki, Karpiński, F. Więckowski itd. itd. 
Znakomite mączki ©dfcywcze dla dzieci: 
Pharma, Homosan, Infantina, infantin Dr. Thein- 
hardt, Nestle, Larosan, Kufeke, Neophosphatln, 

Tapioka i Phosphatine Falieres.
Główny skład zqeszczonego extraktu słodowego 

„SŁODZIK" ©xlra-wialti Spiss.
T le n  w cylindrach stalowych.

W ody minoratffss krajow a, zayran. 
„ A m e r a 86.

Sztuczna woda mineralna, Idealny środek prze
czyszczający.

Główny skład oryginalnych francuskich
Vichy Ceiestins i Vichy Grandę Grille

Comprimes Vichy ćtat, Sel Vichy~et&Ł 
W IN A  L E C Z N IC Z E  

pepsynowe, Koła, Condurango, Chinowe, 
Kas karowo j rebarbarowe.

Kąpiele kwasu węglowego Dr. Sedlitzky.
Środki lecznicze francuskie, angielskie, nie
mieckie, szwajcarskie, węgierskie i austryackie. 

R E C E P T Y !
Ekspedycja racspt najpóźniej 

w  cśąg« godzimy.

I M m  P^yjm lo zaraz na stałe
P l l l i  Metzger, Kra::ó«, ul. 3one-

rawska L 5, 11 P. oficyny.

R O L N IC Y ! R O LN IC Y !

Poszukuje się dokładnie z urządze
niem i prowadzeniem młyna walcowego. Zgło 
szenia: Stanisław Parys, Kraków, Dz. XI.,

ulica Madalińskiego U  7.

n a  r o k  1 0 2 3 .

Bogata treść. Ozdobne ilustracje. 
Dział ogłoszeń.

Cena egzemplarza: dla członków Kółek rolni
czych 1 0 5 0  Mp. z przesyłką pocztową, 
dla nieczłonków 1150 Mp. z przes. poczf.

Przy większych zamówieniach 
o d p o w i e d n i  r a b a t .

Kupować i zamawiać można:

w MatapelsTem T a Marzptmfa 8 niniczem 
PCrakdw, pi. Szczepański 6,

m m m m

Z Ł  S T E C 1 I € M

M M I  ZAMJrSKA
przeżywszy lat 37, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 11 listopada 1922 r.
Nabożeństwo przy zwłokach odprawionem 
będzie w poniedziałek, daia 13 listopada
0 g. 10 rano w kościele SS. Felicjanek na 
Smoleńsku, poczem nastąpi eksportacja 
na dworzec kolejowy, na które to smutne 
obrzędy zaprasza Krewnych, Przyjaciół
1 Znajomych

Rodzima.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Gaxa czysta, Oaza nasycana, W ata, 
IPoóczochy gum ow a, F a sk i orzuszne.

Już wyszedł z druku

POLHiCZY

Poszukuje 2 do 3 pokoi
s  k u c h n i ą  e w .  f a a s le n k ą ,  za odpowied- 
niem odstępnem. Zgłoszenia do Administracyi 
„Kuryera Codziennego** pod ,,Major ułanów**.

PossuHuiemy lo k o m  a b ili
( s t a  b i l  k i )  syst. Wolffa lub Lanza z prze 
grzew&czcm 50— 70 HP. Zgłoszenia* Kraków, 

, Industria1*, Kapucyńska 7.»

Samłchd^ cietatowy
zaraz sprzedania. Krowoderska 43, 11 p.

O© spr*edan’a:
s y p i a l n i a  (komplet) * b i u r k o .  W iadom ość: 

Rynek gł. 39, I piętro, od godz. 12— L

Odroeienfe terminy zwolnienia siersg.
W Nrze 95 „Dziennika Ustaw** ogłoszono roz

porządzenie, którego mocą odracza się termin 
zwolnienia szeregowych wojska stałego, pełnią
cych służbę: a) w formacjach wojskowych, dys
lokujących na obszarze okręgu korpusowego VI. 
Lwów i okręgu korpusowego X. Przemyśl, do 
dnia 31 grudnia 1922 roku; b) w batalionach 
celnych dla szeregowych rocznika poborowego 
1900 do dnia 1 lipca 1923 r.

Przeciw strajkowi na Sśrnym Śląsku.
Z Katowic piszą: Związki zawodowe robotni

ków i pracowników przemysłowych na G. Ślą
sku wydały odezwę nawołującą, robotników do 
kontynuowania pracy celem zapobieżenia straj
kowi.

Z Katowic piszą: Zgodnie z uchwałą powziętą 
na zgromadzeniu związków pracodawców i zwią
zków zawodowych górnictwa śląskiego, zwołaną 
została na sobotę konferencja interesowanych 
kół celem powzięcia uchwały co do wysokości 
płac dostosowanych do obecnej sytuacji ekono
micznej.

P. C o d fo r/sk i Ta  de to *,  
rodem z  Krakowa, otrzymał na tut. Uniwer

sytecie stopień doktora praw.

U n ie w a ż n ia  zgubioną kartę demob. wydaną 
przez 20 p. p. na nazwisko K a w a h c  J a n  
z Lipnicy Górnej.

Wiadomości bieżące.
Kraków, 12 listopada.

2 © 0 . © 0 @  d o i a r d w  
na nafao sportu w Warszawie.

Władze likwidującej się filji Amerykańskiej 
YMCA w Polsce zwróciły się do władz powsta
jącej obecnie w naszem państwie polskiem 
YMCA z propozycją zrealizowania pewnej pa
miątki, którą YMCA chce zostawić po sobie w 
stolicy Polski.

Pamiątką, tą  ma być ufundowanie w śród
mieściu Warszawy pałacu sportowego na wzór 
tych, jakie istnieją we wszystkich większych 
miastach S I  Zjednoczonych i niektórych stoli
cach państw zachodnio-europejskich.

Włądze YMCA ofiarowują na ten cel 200.000 
dolarów, t. j, około trzech mil jardów marek pol
skich. Gmach ten będzie wyposażony we wszj^si 
kie najnowsze urządzenia sportowe zachodu, 
ponadto będzie zaś posiadał olbrzymi basen pły
wacki, umożliwiający uprawianie sportu pły
wackiego zarówno w lecie jak też i zimie.

Amerykanie zwrócili się już do Magistratu 
warszawskiego z prośbą o udzielenie im odpo
wiedniego placu na rozpoczęcie w początku ro
ku przyszłego budowy pałacu.

Ulg? dla studentów górnośląskich.
Minister oświaty wydał do rektorów wyż

szych uczelni okólnik, w którym upoważnia ra
dy wydziałowe do czynienia wniosków co do 
przyznania studentom pochodzącym z Górnego 
Śląska, którzy ponieśli straty w studjach z po
wodu pracy społecznej na terenie plebiscyto
wym lub udziału w powstaniu, — ulg w stud
jach i udogodnień w egzaminach, w ramach do
tychczasowej praktyki, stosowanej dla wyrów
nania strat w studjach, spowodowanych służbą 
wojskową. \

Do wniosków powyższych winny być każdo
razowo dołączane dowody brania udzi Ju stu
dentów w pracy plebiscytowej lub w powsta
niu.

Przed wielkim strajkiem w Łodzi.
Związek robotników przemysłu włókiennicze

go w Lodzi wystąpił z żądaniem 60 proc. pod* 
wyżki dotychczasowych płac. Fabrykanci nie; 
okazują skłonności do zgodzenia się na te żąda
nia. Największe zakłady przemysłowe w Łodzi, 
Scheiblera i Grohmana, zatrudniające 14.000 
robotników, wywiesiły ogłoszenie, że od 11 bmn 
ti. od soboty, wymawiają pracę wszystkim robo
tnikom, gdyż na przyszłość zamierzają ograni
czyć pracę do 3 dni w tygodniu. Zanosi się więc 
na wielkie bezrobocie w przemyśle włókienni
czym w Łodzi, zatrudniającym przeszło 70 proa 
ogółu robotników łódzkich.

Ostateczna ustalenie komunikasyi 
z Ukrainę.

Lwowska „Gazeta Poranna*4 donosi:
Od 8 listopada br. kursują pociągi osobowd 

międzr Wołoczysksmi a  Podwołoczyskami w* 
ten sposób, źr w każdą środę i niedzielę o godz, 
10.28 przyjeżdża* będzie do Fodwołoezysk po
ciąg ukraiński. za.ś w każdy czwartek i ponie
działek o godz. 17.21 odjeżdżać będzie z Podwo- 
łoczysk do Wołoczysk pociąg polski Równocze
śnie zastały dopuszczone przesyłki towarowe i  
bagażowe.

W ciągu tego tygodnia podjęcie ruchu grani
cznego na  odcinku Podwołoczyska - Wołoczyska* 

| będzie urzędowo ogłoszone.
------g———

Ostra krytyk® wyborów na Litwie.
Z Królewca donoszą:
Tutejsze dzienniki donoszą z  Kowna, że h y łf  

prezydent republiki litewskiej, Smetona, wystą
pił z ostrą krytyką rządu litewskiego przy prze
prowadzeniu wyborów, a zwłaszcza jego prak
tyki w stosunku do mniejszości narodowych. 
Litwa — oświadczył Smetona — traci przez to 
postępowanie rządu zaufanie za granicą, a as 
drugiej strony niema prawa domagać się od 
Polski życzliwego traktowania Litwinów, zamie
szkałych w Poisse. Litwa traci też sympatię w 
Kłajpedzie. Pisma żydowskie na Litwie, które 
odważyły się zaprotestować przeciwko temu po* 
stępowaniu ukarano wysokiemi grzywnami.

N o w i r  sport.
Jeden z  wybitnych angielskich sportowców! 

a zarazem znany publicysta, p. Paweł Bewsher, 
tak opinjuje przyjemność, jakiej się używa, bu
jając w przestrzeni, na samolocie bez motoru:

Unoszenie się w powietrzu na samolocie, z a 
opatrzonym w żagle, stanowi nowy rodzaj spor
tu, dostarczający rozkoszy o wiele większej, niż 
tosamo unoszenie się w powietrzu na samolocie, 
posiadającym motor. Kto zaś spróbował jazdy 
na takim samolocie żaglowym, ten nie znajdzie 
dość słów, aby wyrazić zachw yt

Żeglować w wysoko przepływających prą* 
dach powietrznych, opadać na dół i znów nagle 
w górę się podnosić, kierować coraz to zręcz
niej białym lekkim powietrznym jachtem wy
soko ponad ziemią, oto rozkosz, jakiej dotąd 
ludzkość nie znała.

Słusznie nazwano lot ześlizgujący się J a z d ą  
powietrzną na jachcie**. Żeglarze pasjonują się 
do jazdy na własnym jachcie, bo jest ona spor
tem, uprawianym na świeżem powietrzu a wy
magającym wielkiej zręczności, przytomności 
umysłu i odwagi, które hartują duszę i zmysły.

Żeglowanie w powietrzu wymaga zręczności 
nadzwyczajnej. Powietrzny żeglarz liczyć się 
musi ze wszystkiemu możliwościami, jakie mu 
wiatr nastręcza, aby mógł utrzymać się na po
żądanej wysokości. Podobnie, jak łatwiej jest 
kierować łodzią motorową, niż jachtem żaglo
wym, tak też łatwiej można sobie dać radę z 
samolotem motorowym, aniżeli żaglowym.

Osobliwe przytem wrażenie odnosi się pod
czas lotu samolotem żaglowym wskutek rytmi- 
cznego opadania i podnoszenia się statku w 
miarę zwiększania się lub zmniejszania  ̂siły 
wiatru na tejsamej płaszczyźnie. Wrażenie to 
poproś tu, nie da się słowem wyrazić.

Zsffsardawani® redaktora.
Z Sofji donoszą, że naczelny redaktor dzienni

ka bolszewickiego „Nowaja Rossija**, Aleksan
der Aga je w został przed lokalem redakcji zabi
ty. Morderca Mikołaj Bulów zdołał zbiedz.

  -0-------

Wytiiswanie wojskowe 
w szkołach średnich francuskich.

Dzienniki paryskie podają szczegóły, odno
szące się do nauczania nowego przedmiotu w 
szkołach średnich francuskich, a mianowicie 
„Zasadniczych pojęć 0 służbie wojskowej", za
prowadzonego w nich od niedawna.

Wykładającymi przedmiot ten są oficerowi^ 
ąrmji czynnej. Nauka rozpoczyna się z  uczniarj
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mi, liczącymi 13 lat skończonych. Początek 
stanowi nadanie uczniom postawy wojskowej, 
nauczenie ich sposobu obejścia się z przełożo
nymi i salutowanie. Następnie idą ćwiczenia 
karabinem, szablą i granatami ręcznymi. Wre
szcie, w klasach wyższych, wykładana jest hi
storia siły zbrojnej francuskiej, topograf ja i hy- 
gjena wojskowa.

Uczniowie szkół średnich, (fizycznie uzdol
nieni do służby wojskowej), składają egzamin 
co pół roku z tej nauki przed komisją, w skład 
której wchodzi kilku wyższych oficerów.

Miarodajne sfery francuskie obiecują sobie 
wiele po tem nauczaniu pierwszych zasad wy
kształcenia wojskowego w szkołach średnich, 
tak pod względem moralnym, jak i patrioty
cznym. —_— 0„——

O rg ii... taiibśc- &  BsrPnu
(I.) Gwałtowne spadanie marki niemieckiej 

winnoby, wedle wszelkiej rachuby, wpływać na 
podrożenie towarów w Niemczech. Tymczasem 
ceny, jakie utrzymują się w Berlinie, wydają 
się czemś z bajki nam, których zjada formalnie 
wzrastająca z godziny na godzinę drożyzna. 
Szczególnie ceny wszelkich artykułów ubranio
wych panujące na rynku berlińskim wywołu
ją  u nas mimowolnie okrzyk: pojechać u*m i 
zaopatrzyć się w najkonieczniejsze bodaj rze* 
czy 1 _

I tak, wedle ostatnich danych kosztuje ^  Ber
linie para pończoch bawełnianych 205 Mk., a 
zatern naszych niespełna 600 marek. U nas 
płaci się niema! więcej za motek porządnej ba
wełny do cerowania! Półjedwabne pończochy 
kosztują tam 1.050 Mk., czysto zaś jedwabne 
1.750 Mk., a więc naszych S.5C0 Mk. Cena ta 
wydaje się nam śmiesznie nizką, wobec faktu 
źe u nas za parę pończoch względnie cienią, 
lecz daleką od „jedwabności” płaci się dziś od 
6—7.000 Mk. Męskie skarpetki czarne, baweł
niane w modne paski kosztują w Berlinie 295 
marek (u nas około 5.000), jedwabne 875 luk.

Równie niskie są ceny wszelkich materia
łów Metr popeliny kosztuje w stolicy Niemiec 
1.675 Mk. (u nas 15.000 Mk.) materje na płasz- , 
cze kupuje się tam w cenie 1.875 Mk. za metr, | 
co odpowiada naszym 3.750 Mk.; u nas materje ■. 
na płaszcze wahają się dziś między 2o.000 I 
45.000 Mk. za metr. Pół lniany ręcznik, tzw. a- | 
damaszkowy można tam dostać za 695 Mk. Ko- | 
szula frakowa s manszetami sztywnymi kosztu- j 
je w Berlinie 1.875 Mk. (u nas zazw ykłąkoszu- | 
U męską białą płaci się 20.000 Mkl) Kalka kio- 
towa kosztuje w Berlinie 1.875 Mk., a  całą su- * 
knię gotowa wełnianą można dostać za 6.960 : 
marek, czvU naszych 13.800; u nas tej cenie 
nie dostanie się dziś metra porządnej materjit 
Bogato wstawkami ozdobiona koszulę damską 
płaci się tam 675 Mk., czyli naszych 1.350 Mkl 
Męskie ubranie z kamgarnu można do^ac za 
18 000 Mk., a palto szewiotowe za 12.000 M U  

Listę tę możnaby ciągnąć w nieskończoność. 
Cóż jednak znaczą te bajkowo n ispe  ceny na
wet dla tych. którzy zdobyliby się na koszta, 
pasaportu i drogi do Niemiec, kiedy niesłycha
nie ostra kontrola na granicy uniemożliwia 
wszelkie marzenia o zrobieniu zakupów w ber- 
M skiem Eldorado taniości...

Katastrofa ohiwmieio oWu.
Niedawno zatoną! francuski piąciomaszto- 

wiec „F rance” . Okręt ten o 5533 tonach po
jemności, długi na HO, a szeroki na 18 me 
irów, osiągał przy współudziaie pomocniczych 
maszyn 1 2 - 1 7  węzłów na godziną. Rozbił się 
na skałach kolo Nowej Kaledonii.. Natrafiw 
szy na podwodną skałę, położył sią odrazu na 
wodzie i zaczął tonąć, tak, że załoga znafdc 
wała się w najwiąkszem niebezpieczeństwie 
Na sygnał Marconiego „Okręt w potizebie" 
pośpieszył z pomocą okręt kanadyjski z  od 
kgłości jakich 220 mil morskich. W diodze 
odczytał drugi markonlgram: „Nie trudźcie
się! Dla nas niema już pomocy”. Późniejsze 
wiadomości donoszą, źe przecież udało się 
załodze wśród w iekich tru liu śc i spuścić ło
dzie ratunkowe i ocaleć. Okręt „France” zbu
dowano przed 10  laty i był nawet zdjęty dla 
filmu przez samego Shackletona, który pod
czas wyprawy podbiegunowej na statku ,,Ques 
napotkał żaglowiec i odfotografował go z po 
wodu jego nadzwyczajnych rozmiarów.

wodu prawie ustawicznej niepogody masa osób 
przechodzi silne zaziębienie, które jednakże pod 
względem przebiegu i komplikacji okazuje się dużo 
łagodmejszem od panujących w poprzednich latach
gryj

■ca;

GEN. ZIELIŃSKI W  KRAKOWIE. General Zygm. 
Zieliński, który przeszedł w ostatnich dniach w stan 
spoczynku, przybył w dniu 10 bm. na 
do Krakowa, gdzie posiada mieszkanie we własnym

STAN ZDROWOTNOŚCI MIESZKAŃCÓW KRA- 
KO W A ZADOWALAJĄCY. Stan zdrowotności mie
szkańców Krakowa przedstawia się naogół zadowa
lająco. W ostatnich dniach zaszło kilka wypadków 
chorób zakaźnych; jak statystyka miejskiego urzę
d u  zdrowia wykazuje, w czasie °d 1 11 bm. j 5
sapadly aa tarta ternami, 9 m  sokarlatya* 4  P&*

<&znaczyć należy że gdyby tylko nie fatalne kon
strukcje wodociągowe w Krakowie i brak wielkich 
sztucznych urządzeń filtrowych, co sprowadza za 
sobą uzależnienie się od stanu wody na Wiśle, zdro
wotność Krakowa przedstawiałaby się bez porówna
nia lepiej. Gmina ra. Krakowa wstawiła do budżetu 
na rok 1923 grube sumy na cele wodociągowa i po- 
dobn. kompetentne czynniki miejskie zajęły już 
sprawą uudowy filtrów sztucznych.

GMACH COLLEGIUM MINUS ZAGROŻONY. W ła
dze niwersyleckie zawiadomiły wczoraj miejski U- 
rząd budowlany w Krakowie, że w ścianach sal 
gmachu Collegium Minus pojawiły się silne z e r o 
wania Budownictwo miejskie wyznaczyło specjalną 
komisje, która pod przewodnictwem nadradcy inż. 
Stroki dokona oględzin zagrożonego gmachu w po
niedziałek 13 bm., poczerń wyda odpowiednie za- 
Ty fi

PODWYŻSZENIE SKŁADOWEGO W MAGAZY
NACH KOLEJOWYCH. Dyrekcja kolei państwowych 
w Krakowie komunikuje: Wskutek przepełnienia
magazynów przesyłkami cel nenii, podwyższa Dyr 
kolei państwowych w Krakowie składowe dla rze
czonych przesyłek dziesięciokrotnie, począwszy od 
dnia 15 bm. na stacjach Kraków, Oświęcim i Dzie
dzice.

HOWA PODWYŻKA CENNIKA HOTELOWEGO.
Wczoraj związek hotelarzy krakowskich wniósł do 
magistratu nowy cennik, według którego ceuy za po
koje w hotelach wzrosną o 60% od dotychczas obo
wiązującej taryfy hotelowej. Przeciętnie cena pokoju 
wynosić będzie od 1.500 Mp. do 3.600 top. dooę; 
nie licz,- się tu pokoi luksusowych. PodwyzKe cen 
motywują właściciele hoteli zwyżką cen światła elek
trycznego. węgla i żądaniami shiźbj 

ŻĄDANIA CZELADNIKÓW RZEŹNICZYCH I 
SARSKICH. Czeladź rzeźnicza i masarska zażądała 
od"* swych służbodawców podwyżki za robociznę, oraz 
pewnych świadczeń w naturze, motywując swe żą
dania tem, źe masarze i rzeźnicy podrożyli towar, me 
uwzględniając przy tem potrzeb swych pracowników.
Po niedzieli odbędzie się w tej sprawie konferencja 
w magistracie. » *

m i  IKK A KRAKOWSKA FABRYKA WĘDLIN S.A.
W dniu 10 bm. odbyło się posiedzenie Sekcji II 
(Skarbowej) Rady miasta wspólnie z Komisją aunu- 
nistracyjną pod prze w. prez. m. Federowicza, na któ
rem uchwalono podwyższyć niektóre konsumcyine 
opłaty akcyzowe, oraz przyjęto wnioski Komisji ad
ministracyjnej w sprawie przystąpienia Gminy mia
sta Krakowa do Spółki akcyjnej, mającej załozyć w 
Krakowie wielką masarnię pod firmą „Miejska Kra
kowska fabryka wędlin i wyrobów masarskich, b.
A.4’ Po współ nem posiedzeniu odbyło się posiedze
nie Sekcji II. na którem udzielono gwarancję Gminy 
dla pożyczki 15-miljonowej dla _ Stowarzyszenia spo
żywczego pracowników miejskich oraz uchwalono 
t>odwvżśzvć podatek tram watowy od I stycznia 1 Jud 

WSTRZYMAĆ NAPRAWDĘ WYWÓZ JAJ! Komu
nikat ministerstwa handlu donosi o wstrzymaniu 
wydawania dalszych se*wo!eń na wywóz jaj, nazy
wając ?o wstrzymaniem wywozu jaj aż do wiosny. 
Niestety, nie zapobiegnie to dalszemu wzrostowi ce
ny jaj, gdyż faktyczny wywóz tego artykułu za gra
nicę trwać będzie jeszcze długo na mocy zezwo.eń 
już wydanych, opiewających na kilkaset wagonów. 
Spekulantom wywozowym udało się już podnieść 
cenę jaj z 30 (w czerwcu) na 120 marek za sztukę ( 
i doprowadzić do lego. że kilo jaj. (przeciętnie 20 i 
sztuk) kosztuje już przeszło dwa razy tyle. co kiło , 
mięsa, podczas, gdy do niedawna stosunek był od- 
wrotny. W interesie ogółu konsumentów krajowych ( 
i dla zapobieżenia dalszemu wzrostowi drożyzny, j 
musimy żądać, aby ministerstwo metylko me da
wało dalszych zezwoleń, ale także zakazało wywozu : 
na zezwolenia już udzielone tych kontyngentów jaj, 
których jeszcze nie wywieziono.

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW tozpoczną 
sie we czwartek, 16. b. m. o godz. 8-mej wieczorem 
(dom artystów, plac św. Ducha) uroczystym wieczo
rem, poświęconym stuleciu poezji Mickiewicza. Po 
zagaleniu prezesa wygłosi odczyt o „Improwizacji

Pl Program wykładów w tym rot™ _ b ^ z ie  ^  j 
uwzględniać szerzej bieżące zagadnienia życia. Obej , 
,nie zatem i nauki srołeczne i przyrodnicze. Następny j 
wykład o ideologii ostatnich
Dr 3 Flach, w najbliższą meozielę. i.adto Związek , 
urządzi w najbliższej przyszłości wieczór |
wy i wieczór poświęcony poecie węgierskiemu

fieKURS WYŻSSK1 GBY SKECTFCOWBJ W  CM- 
WESSYTOOIE LUDOWYM prowad 7<mv 
czytnie znanego i cenionego pedagoga prób Roberta

przvimuje m« wy ączme w , p ac
czarnuch we wtorki i piątki od 6-tej d© .-mej. (i -

S“ sPIFTTy I m I A* RELIGIA". Pani <tr. M ana bar. 
Krauze wygłosi pod powyższym .lytu,e™ ™  '15 bm. we środę w auli gimnazjum matem, . przyr., 
(ul. Studencka 12) o godz. 7 wiecz. Walęp dla człon- 
ków Tow. Meta psychicznego bezpłatny, dla gos 
200 Mp. Po odczycie dyskusja. Prof. ._*■ v
dziński na zakończenie zda spraw? z treści ^ n!(*  
zeszytów czasopism metapsychicznych francuskich, 
angielskich i niemieckich.

DANCING NA WDOWY I SIEROTY po petot**  
oficeracli W.P. odbędzie się dzisiaj w sali Tow. rol
niczego przy pi. Szczepańskim. Początek o ^
tei popołudniu. Humanitarne te dancingi niedzielne
M r - h h  * '  w n’ieśc,e L T k Zdzą stale bardzo ticzn’ w -tw orae towarzystwo Kra-

k°Kt?10 - MU?EUJ# (Smoleńska 9) -  wyświetli w 
dniach 12 i 16 hm. nowy pouc

3). Cięcie i transport 1(kIu. 4). Zwierzęta. 5). Prz©*

g‘ WYDZ3AŁ VI IZBY SKARBOWEJ W KRAKO
WIE (sprawy celne i karne) mieści się obecnie w 
budynku Administracji podatków w Krakowie, ul. 
Krowoderska l. 5, III. P- ~  Dziennik Po^w czy znaj. 
duje cię. jak dotychczas, w budynku Izby skarbo-

WeskłLADKJ°nNA^BU” 0WĘ * OMU- MEDYKÓW W
KRAKOWIE, ufundowali dalsze cegiełki- 37b. An
drzej Różycki, 377 Dr Maksyrmljan Blassbem, 
378. Dr. Bernard En"laender. 3/9. Dr. Józef Liebes- 
kind, 380. Dr. Alfred T r a m  mer z lam ow a, 381. U,. 
Antoni Pachoński. 382 Dr Korabczyrtska, 383 Dr. 
Ottokar Lang. 384-385 Kółko amatorskie w Kazi
mierzu Wielkim, 386. Dr bauer. 387. Dr. Kaujn « 
Jasła 388-402. Kol Fornelski i Herman z zabawy W 
Nisku wpłacając po 10 000 mk. za . .

Nadto złożyli ofiary; na listę Nr 18 Dr. Stankie- 
wicz 0.100 mk-., na listę Nr 20 Dr. Kaplicki 4.0TJ0 mŁ 
na listę Nr. 72 Dr. Ilirsch 8.300 mk.. na listę Nr. 73 
pułk. Dr. Hackbcil 12.700 mk . na listę Nr. 81 Vu 
Weis«glass 4.500 mk.. na listę Nr. 8** Dyr. Papee 
prócz 1 cegiełki 47.750 mk. na listę Nr 8o Dr. brie-
dman 3.000 mk.   A , ,

PISLĘGIHARKI POLSK CZERW- O .T Ź A , któr® 
chcą -ależeć nadal do Czerw. Krzy ża, zechcą przesłać 
do 25. b. m. do Sekcji Sióstr Cz. Krzyża, Pędzichów 
16, świadectwo szkolne, z pracy i deklarację stwier
dzającą gotowość do dalszej służby p r z y  Czesw. Krzy
żu. Nie zgłaszające się zostaną z listy Czerw. Krzyża
wykreślone. . , .  .

KRWAWY Na FAD. Przed kilku dniami, około goaz.. 
9 wieczorem, na gościńcu wiodącym do wsi Zegoty 
w pow. Bochnia, napadł jakiś opryszek na idącego 
do domu Wawrzyńca Parucha i dał do mego dwa 
strzały, iam ąc go ciężko w szyję i prawą rękę, poniżej

yPolicja wyśledziła bandytę i aresztowała go. Jesfc 
nim 24-letni Józef Jelonek z Laskowej.  o-

PR0M 00IA. P. Tadeusz Godlewski,, w iem  * Kra- 
i kowa, otrzymał na Uniwemytecie Jagiellońskim st<H

pień doktora pr-aw. ______
KOLEJKA LEŚNA długości 40 kilometrów z ^

70 mm. 9.6 kg. z 6G-.cioma parami wayonetów leś
nych i 2-ma parowozami zantz loco Polska okazyj- 
nie do sprzedania. Bliższe n h im t M -
jusz-W eiss we Lwowie, ul Potockiego 26, tel. 259. 
adres telegr. Railweiss Lwów.
Z  0 2 l£ D Z ! f iY  M O D Y . Wielki transport m odeli
w płaszczach i kostium ach dam skich or?.z^ 
czach pluszowych nadszedł do firmy: M. a@lsmail> 

NffASóWe DoialiiillaasKw 2«

Z  kraiai®
GEN. IWASZKIEWICZ ODZNACZONY 

YIRTUTI MILITARI'*. Wczoraj gen. br;ga«ly Ja cyna 
w imieniu naczelnego wodza przybył do szpitala u« 
Wzdowskieao, celem udekorowania znajdującego aą.. 
na kuracji generała dywizji Iwaszkiewicza orderem 

Yirtuti Mditari4* klasy d r  i ziej. w
(Zl KS. GALL WY.IEŻDEA BO RZYMU. W pon i^  

działek wyjeżdża do Rzymu biskup połowy ks. GalL 
z adresem hołdowniczym od członków fundacji im. 
panie/a Piusa XI dla inwalidów m m n

NOMINACJE PROFESORÓW WAHSZAWSKGH. 
Minister wyznań religijnych i ©świecenia publicz
nego zatwierdził uchwałę Rady wydziału 
nepo uniwersytetu warszawskiego, mocą której Dr. 
Eugeniusz Franiew ski został .haLihi°wany jaJ«» ^  
cent etnologii na tymże wydziale i uchwałę Rady
wydziału teologicznego u n l w e r s y l e ł U T O i ^ r t i e ^
rnoca której ks. Dr. Wincenty Kw iatkow sk i został 
habilitowany jako docent teologii apologetycznej
na tymże wydziale. W

EDENKA MARKOWICZ W WARSZAWIE. W,

rv5
studjum o Janie Kasprowiczji, a  obecnie pracuj
nad studjum o w w  SZA WY NaUSTĄPIENIE PREZYDENTA M. WARMAWY. w j
nrzedwc-ora;szem posiedzeniu Rady m. W arszawy 
prezes Baliński odczytał pismo prezydenta 

i Nowodworskiego, w którem tenże zawiadama Radę 
! o swej rezygnacji ze stanowiska prezydenta miasta 
i Warszawy z powodu powołania go na c/Jonka Ł 3 

Vdi>:M A I T r ^ m - h i  a^mini^racyinego.
! ^ T m w S S  UROCEYSTOgCI OTWARCIA SEJ- 

m il t SENATU Między prezydjum rady ministrów,
, m i l  . TVT„p7pin jka Państwa, a protcwco-

kancelarją cywilną c ,,, c y toczą się narady włem dyplomatycznym M.S.Z. w u ^
i sprawie ustalenia programu utocz\ s .os»ci v,

i waJ S Ł «S oATiiTr55?1W  PODEGRODZIU kolo Sącza KURS BOUnCR*ł W ẑ Dr^ ic7ej w Podegrodziu
i rozpocznle si ' OR W arunkiem przyjęcia jest:

1 ss-s
teVyO K R ^ U ^ W W POTM IOHAW lISEflW  P. P. 
WSCH. KAS.0P0L8KL n o ^ i
funkc^onarjusze P- ^  .± osohiście obiecał zaiąć
nych im ' ^or6w p. Ludwikowski, in-się sprawą regulacji ponoruw h

SPM O RO ERSTW r RABUNKOWEGO na S Hume-
MORDERSTW - Rygatówce koło Grodna w b.

^ T o l s k . :  d o ^ c l t i  si? onegdaj nieznani bandycn

Ze śwlat-s.
t m y j i t  POLSKI w  WYSTAWIE PRASOWEJ 

W PRADZE (Z) W M. S. Z. odbyło si? pos.edzeme 
W r M L i Ł .  PftUki w wystaw e prasowej, któ-
w sprawie grudniu w Pradze czeskiej.
W naradzie wzięli udział przedstawiciele syndykatu 
dziermTka^zy i hi©ratów, Związku prasy P^wmcjo- 
aa lae i i  Związku .wydawców, fę& M iw m o, s»
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sa polska, na wystawie będzie m iała osobny dział re-
iTospektywnw i współczesna.

Z SOLSKIEJ MAGISBZT 3ZK0I.KSJ W GBAJI-
SSO. Na skutek uchwały Zarządu, uregulowano 
wkładki członków Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku, począwszy od 1 listopada b .t. następu.-* 
hm : >

Wpisowe na  członka zwyc?. 300 mkp. czyli 100 
mim,, miesięczna wkładka CzL zwycz. 140 mkp. 
czyli 40 mkn., jednorazowa wkładka czl założyciela 
30.000 mkp. czyli 10.000 mim. Podwyżka wszystkich 
wkładek nastroiła, w związku ze spadkiem waluty.

HAGRODY NOBLA. Akademia Umiejętności w 
Sztokholmie przyznała nagrodę Nobla w dziale lite*- 
Tatury na rok 1822 w wysokości pól miljona fran
ków hiszpańskiemu autorowi dramatycznemu Amar
em te Benevente. Nagrodę Nobla z fizyki za rok -021 
otrzymał Einstein, nagrodę z fizyki za mk 1S2l 
Niels Bohr z Kopenhagi, nagrodę z chemii za rok 
1921 otrzymał Fryderyk Sorry z Oksfordu, najrodę

N OW I OSŁONEK FRANCUSKIEJ AKADEMII. Na 
miejsce, opróżnione przez zgon Kamila Jordana, po
wołała Akademia francuska znakomitego uczonego, 
Lebesgue'a, profesora uniwersytetu pańskiego. Naj
wyższe to odznaczenie naukowe otrzymał p. Łebcs- 
grte za szereg prac, stanowiących podwaliny współ
czesnej matematyki. , ,

Uczony ten jest wielkim przyjacIeleTn Foiakow 
i  z nauką, polską pozostaje w ścisłym kontakcie. Nie
które z prac swoich drukował w czasopiśmie „Fun
damenta Małhematicao” , wydawanem w W arsza
wie, a ostatnio był powołany na  członka krakow
skiej Akademii Umiejętności.

UPOEB-ZEBOWANIS GÓRNIKÓW DO KOrALN 
WE FRANCJI przesłane na  miesiąc listopad wynosi 
przeszło tysiąc górników. Zdaje się, że zapotrzebo
wanie w b.m. doszło punktu kulminacyjnego i praw
dopodobnie w przyszłych miesiącach znacznie osła
bnie. Pewna część górników wyjechać może razem 
ź rodzinami, gdyż kopalnie francuskie. zarezerwowa
ły- wolne mieszkania dla górników polskich, V* obec 
licznych listownych zapytań inimsowanych gómf- 
ków, Państw. Urząd Pośr. Pracy w Oświęcimiu po- 
daje do wiadomości, że zgłoszenia przyjmuje się co
dziennie. a  wyjeżdżać można każdej ch w ili, gdyż o- 
becnie uruchomione transporty, złożone kilkudzie
sięciu ludzi wyjeżdżają prawie co ńragi dzieib

OTRUCIE PREZYDENTA POLICJI LOHBTRasKJBl*
Prezydent policji padł ofiarą zatrucia.

TEATR, L ITERA T U RA  i SZT U K A .

WYSTĘPY ST, WYSOCKIEJ obudziły w naszem | 
mieście niezwykle żywe zainteresowanie _ tak ze J 
względu na  osobę znakomitej tragiczki, jak i nowos- ] 
ci repertuaru., w którym wystąpi za. obecnej gościny. 
Wczorajsza premiera ..Pelikana" przyjęta została sm 
raćtf przez krytykę i publiczność, na. dzisiejsze _ zas 
powtórzenie tej "niezwykłej sztuki bilety wykupiono 
jeszcze w sobotę.
' FBEMJERA W „BAGATELI . „Banco , najnowsza 
premiera taetru „Bagatela" znanego już nam auto
ra „Ósmej żony Sinobrodego" Alfreda Savoir‘_a, z po- ■ 
chodzenia podobno poznańczyka - polaka, który naj
nowsza. komedią swoją podbił cały Pary/’-

„Banco” daną będzie po raz pierwszy we wtorek 
w teatrze „Bagatela". Po „Ósmej żonie Sinobrode
go," którą zdobył sobie nasz rodak pcznanczyk na 
wszystkich scenach niebywały sukces, najnowszą 
komedią graną nieskończoną ilość razy na paryskich 
scenach, odniósł rekord powodzenia. ..Hanca" wysta
wione przed kilkoma dniami w W arszawie przym n-. 
sio stolicy nową atrakcję, o. której prasa warszawska 
w yraża się entuzjastycznie. Bolo główne wykonają 
pp. Bniezowa i Węgierko, Dobrzański. Kaden, Tur
ski, W inkler w reżyserii p. Węgierki.

Pracownie teatru przygotowują nowe dekoracje i 
stylową wystawę według wzorów art. m alarza Ło
wickiego.. .

„Banco" grany będzie przez wszystkie on i nastę
pnego tygodnia, bilety już są do nabycia w kasie 
teatru dzień cały. ___„

Z  TO W  AHJSY STW.A IM. DANTE ALKttffiBHL Tl* 
dniach najbliższych zostanie czytelnia pism wło
skich i wypożyczalnia książek przeniesiona^ do no
wego, stałego lokalu w sali Seminarium filologicz
nego Bmw. Ja gięli., ul. św. Army 10, w parterze 
(budynek Bjhl* Jagiell), i będzie otwarta trzy razy 
w tygodniu od 5*—7. Towarzystwo Dantego otrzy
mało w dniach ostatnich na cele organizacji 50 ty 
sięcy mk. od Dyrekcji Banku Małopolskiego, 10 ty
sięcy od Banku Przemysłowego i 5 tysięcy osobiście 
od dyr. Wilińskiego,, za które to dary /Urząd składa 
ofiarodawcom gorące podziękowanie. Kursa ję
zyka włoskiego pod kierownictwem prof. N. Gia&ni- 
nPego i p. Fonteb&ssm zaczynają ńą we wtorek 
dnia U  listopada o godz. (i; sala Nr. 33 w Collegium 
No\uim.

KONCERT ISNAĆSGG FRIEBMANNA, Jawnego 
naszego pianisty odbędzie się dziś.Uj. w niedzielę 
12 bm. w imprezie „Krak. Biura Koncertowego E. 
Bujański" Pozostałe bilety oraz bilety na krzesła do* 
stawne po Mk. 2.000- są  do nabycia, od 10— i i od 
5~-0 wieczór w Starym Teatrze.

ZWIĄM&  M D ^TfEK O -FSBA G O fllCIS^ zawia
damia, iż wypożyczalnia nut otwarta stale we wtor
ki od godz. 11—12 przedpolu dniem i w piątki ed 
5—6 popołudnia. — Ul. Kanonicza 15.

DRUGI WIECE ć 3  KAMERALNY INSTYTUTU 
MU2YCENEGO, obejmujący sonaty skrzypcowe Mo
zarta w wykonaniu M. Dwernickiej i S t  Fichora, od 
będzie sie w piątek 17 brn. o godz. 8 wiec z. w sali 
własnej, (ul. św. Anny 2. II p.N Bilety w kanceiai-ji 
Instytutu od 11—1 i 4—6. o •~~

REFERTOAR TEATRÓW KRASOWSKICH:
TEATR W .  JULIUSZA SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoŁ: „Edukacja Bronki",
Niedziela wieczorem: „Pelikan",

Poniedziałek: „Głos nieletnich”* 
y-t r-*k: Pelikan 
?;o<?a* „Pelikan".
Czwartek godz. 3: „Dziady”. ,
Czwartek godz. 8: „Pelikan"/
Kątek: „Pelikan".
Sobota: „Hamlet".

TEATR „BAGATELA”.
Niedziela, po cenach 40 proc. zniż,: „Szklanka 

panny młodej” .
Niedziela wiecz.: „Wędrowiec i kobieta * 
Poniedziałek: „Wędrowiec i kobieta”*
Wtorek: „Banco” . (Premiera!)
Ś roda : „B anco".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

Niedziela: o godz. wpół do 4 popol. „Halka”, 
Niedziela: o godz. wpół do 8 wieczór „Orlątko”. 
Poniedziałek: „Orlątko".

Z rucha wydawniczego,
„OGRÓDEK LEKARSKI PRZY SZKOLE". Napi

sał- Jan Biegański, aptekarz i ogrodnik, autor „Re- 
Hm lekarskich".

Nic można sobie lepszej wyobrazić propagandy 
hodowli roślin lekarskich, jak również zbierania dzi
ko rosnących ziół między wiejską młodzieżą. Dla
tego ukazanie się takiego podręcznika powitań na
leży z wici kiom uznaniem. Na końcu książeczki po
dane są dwa wzory ogródka z pianami

I PRZEMYSŁ ŁÓDZKI A POŻYCZKA ZŁOTA. We-
j dług doniesienia „Ajencji wschodniej", wielkie za

kłady przemysłowe łódzkie subskrybowały n a  po
życzkę złotą dotąd w sumie ł ttiiljard i 165 miljonów 
marek. Jest to przykład nienormalnego stosunku na
szych sfer wielko-przemyslowych do skarbu pań
stwa* jeżeli zważymy, że wartość produkcji wielkiego 
przemysłu w jednym tylko miesiącu październiku 
przeniosła o wiele 100 miliardów, z czego 7. łatwo
ścią możnaby było subskrybować 10 proc., czyli nie 
jeden, lecz dziesięć mil jardów. Należy jednak przy
puszczać, że jest to dopiero początek subskrypcji *~ 
że wielki przemysł w Łodzi, który w tak wybitny 
sposób korzystał z kredytu państwowego w okresie 
ściągania daniny, teraz z kolei podpisze więkęze kre
dyty dla państwa — terobardziej, źe pożyczka złota 
przedstawia tak świetną lokatę, zabezpieczoną przed 
dewaluacją.

mm

Z krmfki feMsusf.
&> Józef T v r k o w s k i ,  prawnik, członek „F- 

cha" i kierownik-biiehalter Spółki drzewnej stolarzy, 
zmarł 7 bm. w 35 roku życia, powszechnie ceniony 
i* cieszący się szczera, sympatią.

% iu c h p  w g m e a s s o .

g a r a s ą d  O k r ą g ,  f t e l s f c f e f *  S i f t m *  
n ic f tg ra  L u d o w e j #  ogłasza, źe mieszkańcy 
Krakowa mogą głosować na listę senacką 
P. S. L., m ającą nr. 1., gdyż lista ta  jest 
wspólna dla całego województwa krakowskiego 
łącznie z miastem Krakowem.

W y c o f a n e  Slafif » ® n a c k fe .  Zwracamy 
uwagę czytslirków, iż ogłoszenie Okręgowej 
Ko.misyi wyborczej Nr. 42, z Ustami kandy
datów- do Senatu jest błędne, gdyż drukowane 
było jeszcze przed wycofaniem następujących 
list: Nr, 7, (Nar. Party! robotniczej), Nr. 10. 
(Unii Państwowej.), Nr. 14. (Mieszczańska) 
i Nr. 26. (Urzędnicza).

Natomiast jeszcze raz zaznaczamy, że lista 
do Senatu Nr. 12. nie została wycofaną.

I I ,  Sistepadss 1022 r.

Giełda RraftowsKa
(Stm) Waluty obce utrzymały się wczoraj 

naogół bez zmiany. Na rynku papierów w ar
tościowych zdarzeniem dnia. była nagła i wielka 
zwyżka akcyj Cegielskiego, które zyskały 1200 
punktów. Pozatem robiono obroty wszystkie mi 
gatunkami akcyj. po kursach zwyżkowych,

mm* p— mmmmmm

P ta e M tit  w  Ś fra k ftw ł*  c a
. . . . . . .  1595345S0Dolary  .....................

kan ady jakie . 
Franki fran cu sk ie . . 

belgijskie . . 
szw ajcarskie . 

Funty angielskie . . 
Marki, niem ieckie . . 
Korony ausbyackie  . 

węgierskie 
czeskie 

Dyna?y . . . . . .
Lei rum uńskie . . • 
Lisy włoskie . - . , 
Floreny holenderskie

. 10 i 0*1.020

3025-2985 
. 72250-72100 

2*05*2*00 
23-221/1 

6-30 
515-512

Akcya Tor/. Har.-Jt.

Zieleniewski . . 
Parowozy .
H. Cegielski . . 
„Trzebinia” . . 
„Pocisk” . . . 
„G órka” . . .  
„Teoege” . 
Polska nafta . . 
P ę re t . . . .  
Mydło . . . .  
Cnodorów . , . 
Ćmielów

W,a!ijt;i rrcirSeGWJ®’ 3r.j9*u.*
10500* - 11 00D-—11100 - i  14W- — 
3900*— 4400-— 39G0-4O00-—

.16900*—1'300'Y - .21009-30090*— 

. 2700* r— 3000’— 2900-3000*—
2103* -  2400' 2100-2400--

133C0-—tC O 0‘— T4O0O* ■
10000- -10500’-  102D0 106,0' 

2500*— 2300-

6500*— 7OD0’-  
10000-11093*- 
5200*— 5300’-

2650-2800*-
2050*
€903*-

10300-10400*-
5600-7100*-

CcSeJda w s r s ^ i i w s k a .  (2 i Dolary 15750, m arki 
niem. 2*00. Londyn 71400, Paryż !030r W fedeń 22t'f.

w ostatn im  ciągnieniu  milionów ki 
wylosow ano Nr. 1.247.660, nabyty przez P. K. K. 
P. na łokatę funduszów  em erytalnych.

Z sa li s a d o w e j .

Epilog napadów rabunkowych
z r. 1930.

(ch) Ostatni dzień rozprawy przeciw Filipo
wiczowi i tow. zgromadził na sali sądowej liczne 
rzesze publiczności, żądnej nowych wrażeń i e~ 
mocji Dominowała jak zwykle płeć słabsza.

O gniskiem  dokoła którego skoncentrowała się 
uwaga trybunału, obrony i publiczności, była po
stać Juljana Siwka, sprowadzonego umyślnie na 
rozprawę z więzienia pomorskiego, Celem Złoże
nia nowych zeznań. .

Człowiek ten, o rysach typowego zbrodniarza, 
wycieńczony długotrwałą podróżą, skulony w 
kabłąk. ze śladami silnych obrzęków na  rękach 
od kajdan nałożonych n a  drogę, budził zarazem
litość i odrazę.

Dopuszczony do głosu, korzysta z ustawy i 
wstrzymuje sie od zeznań przeciw swe] żonie, 
natomiast podtrzymuje wszystkie swe poprzed
nie zeznania przeciw reszcie oskarżonych, za
rzucając im współudział w rabunkach.. _

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe. 
Głos zabrał prokurator. ^
W słowach ostrych i dobitnych jeszcze raz 

zanalizował winę poszczególnych oskarżonych, 
apeluje do ławy przysięgłych, by nie kierowała 
się żadnymi względami pobłażania, lecz wydała 
werdykt zasądzający.

Na sali atmosfera ciężka i duszna.
Głos ma obrona. .
Pierwszy przemawia obrońca Filipowicza cm. 

Her z. W rzeczowem i treściwem przemówieniu 
charakteryzuje obrońca wyniki czterodniowej 
rozprawy, która ponad wszelką wątpliwość wy
kazała zupełny brak winy u  któregokolwiek z o- 
skarżonych. Jedyną kruchą podstawą, na  któ
rej zbudowano całe oskarżanie, to pozbawione 
wszelkiej wartości zeznania Siwka, który tra
wiony zemstą za skazanie go na dożywotnie wię
zienie spowodował postawienie swych niewin
nych towarzyszy w stan oskarżenia.

W podobnym d u c h u  przemawia reszta obroń
ców, a to dr. W arenhaupt, Horowicz i  Weber, , 
prosząc przysięgłych o uwolnienie yrszystkrch
oskarżonych. . , . - \  :

Z kolei przewodniczący udziela wyiasmen la
wie przysięgłych, która udaje się na  narady.

Na sali ożywienie. Publiczność w  najrozmait
szy sposób komentuje przebieg rozprawy. Prze
waża opinia, że zapadnie wyrok uwalniający. 

Mija kwadrans. . . ,
Wśród głębokiej ciszy wchodzi na  salę trybu

nał przysięgłych. Zebranych ogarnia wzrusze
nie. Miarowym i spokojnym głosem przewodni
czący odczytuje werdykt przysięgłych uwalaia- 
jący yróyrćMefc a l  wiuy i  kaiy.

Wprowadzają więźniów. _
Przewodniczący odczytuje powtórnie wyrok. - 

Na twarzach oskarżonych maluje się radość. *— 
W  oczach jednego perlą się Izy~...

Pilms w tairzasku.
Przed, lat, sądem mzr.frala s!ę .przeciw Wojciecho

wi Skowronkowi i Tomaszowi Zctebskietf-U, rozpra
w y  pełna huflnon?stycznych epizodów. Dskarźeiu ci, 
w listopadzie 19*21 r. popiwszy be5 tiku w różnych 
„pierwszorzędnych” lo-kafach, urządzili sobie nasię- : 
pnie w towarzystwie „pięknych m iV  przejażdżkę po. 
Krakowie. Zmrożeni nocnym chfodem listofądowym, 
cliciełi nad ranem „zagrzać się" i w jakimś cichym 
zakątku, bez przeszkód libację kontynuować. Ponie
waż-wszystkie lokale były zamknięta, oskarżeni wła
mali sie 'do  restauracji Ł in lm m  przy ni. Jagielloń
skie] i, * zebrawszy godne towarzystwo  ̂ohaiita płci. 
pciczęli kosztem właściciela, eczywiśde baz a jego 

I wiedzy i pod jego nieobecność, wypróżniać W e t,  a- 
1 piziidawszyslkkrti. nagro iiu ttone zapasy win i wó- 
i dek. Upiwszy się „tanim" trunkiem, jedm zasnęli 
' na stolach i 'pod ladami, in n i' zaś- z zaproszonych 

«oŚci pr^igotuwywali dla siebie niewypróźnione 
jeszcze flaszki, aby je jako pamiątkę ze sahą za
brać.

„Niestety" uczcie tej położyła kres pąłicia. Patro
lujące organa bezpieczeństwa słysząc jakieś podej
rzane hałasy w restauracji, wpadły d«ń> ujęły wyż 
wymienionych, reszta zaś uczestników zobawy, 
przed wkroczniera policji ulotniła się.

Przy rozprawie oskarżeni wypierali się winy, tłu
macząc się niepamięcią i pijaństwem. Trybuna! dła
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opamiętania i otrzeźwienia zasądził tych amatorów 
cudzych wódek i win. a to Zdebskiego na 6 miesię
cy, Skowronka na I rok więzienia.

Rozprawie przewodniczył Radca Klimecki, broni-* 
li adwokaci Dr. Goidldatt i Dr. Dunkę Ib lurou

Wędrówki maszyny da pisania.
Wczoraj w sądzie apelacyjnym w Krakowie, 

skradziono z biura maszynę do pisania marki 
Underwood, wartości około 1 miljona Mp. Policja 
krakowska śledząc za sprawcami kradzieży.

przytrzymała idącą ulicą starszą jakąś kobietę, 
która szła w towarzystwie podejrzanych indywi
duów, niosąc duże zawiniątko. Na widok policji 
apasze zbiegli, kobietę zaś z zawiniątkiem od
stawiono do urzędów policyjnych. Tutaj okazało 
się, że w zawiniątku znajdowała się maszyna 
do pisania, skradziona w sądzie. Za złodziejami, 
których nazwisk przytrzymana kobieta nie chce 
wyjawić, wdrożono poszukiwania, — Maszynę 
zwrócono sądowi apelacyjnemu.

O losy Klaipsd/
Litwa rezygnuje z Kłajpedy.

KrStewlec. (PAT) Z Kowna donoszą: 
W  tutejszych kołach politycznych panuje prze
konanie, że toczące się obecnie w Paryżu ro 
kowania w  s p r a w i a  K ł a j p e d y  b ą d ą  
już ostatn ie  S decydujące. W Ko* 
w nie przestano ju t  w!erzy(, źe

K łajpeda przyłączona bądzle  do 
Litwy. Kowieński organ rządu litewskiego 
„Lietuwa'*, przygotowuje opinię publiczną li ' 
tewską s ia  k S ą s k ą  w  spraw i©  K ła j
pedy.

Odrzucony protest GdaAska.
Gdańsk. (PAT). Tutejsze dzienniki ogła 

szają nowe orzeczenie wysokiego komisarza 
Ligi narodów, generała Hackinga, dotyczące 
układu gdańsko kłajpedzkiego w sprawie wer
bowania i zwalniania załogi okrętów. Rząd 
gdański przesłał w swoim czasie odpis tego 
projektu rządowi polskiemu z prośbą o jego 
dalsze zatatwienie. $?£ąd po lsk i doda ł 
do tego  projektu układu  usłąp, 
postanaw iający, źe ukfad wchodu! 
w  życie w 14 dni po jego  podpi
san iu  i źe obow śąsiije  na przeciąg  
jednego roku. Gdyby po upływie jednego 
roku nie nastąpiło uprzednio trzymiesięczne 
wypowiedzenie, przedłuża sfą  tom  sa
m em  uk ład  na rok nastąpny. Senat 
wolnego miasta Gdańska z a p r o t e s t o w a ł  
przeciw ko dodaniu tego  ustąpu u 
generała Hackinga i zaapelował do niego 
© rozstrzygnięcie. Generał Hacking rozpatrzy 
wszy stanowisko rządu p o ls k ie g o  i g d a ń 
s k ie g o  w tej sprawie, wydał następujące orze
czenie:

1) Postanowienia artyk. 2 I 6 konwencyi 
z  d. 9 listopada 1920 odnoszą się do wszyst 
kich układów, dotyczących interesów wolnego 
m iasta Gdańska.

2) Raf/fikacya  układu, zaw artego  
przez P o lsk ą  w imiesiSu w o lnego

Graf na sytuacya w Konstantynopolu.
Londyn 11 listop. Teł. wł. (R) Sytuacja w Kon

stantynopolu zaostrzyła się do ostateczności. La
la chwila obawiają się zbrojnego starcia. Ogól- 
le zaniepokojenie wywołało sprawozdanie gen. 
Barringtona, że nie potrafi opanować sytuacji, 
eżeli w dalszym ciągu będzie trwał napływ ży
wiołów kemalistycznych do strefy neutralnej. 
Znamienne jest również, że Poincare odbył kon
ferencję z marszałkiem Fochem.
Deloga&ya rzą&u angorskiega wyjechała 

de Lozanny.
Londyn 11 listop. Tel. wł. (R) Z Konstantyno

pola nadeszły wiadomości, że delegacja turecka 
odjechała 10 b. m. da Lozanny. Na czele delega
cji liczącej 36 osób, stoi Ismid passa, minister 
spraw zagranicznych rządu angorskiego.

Zgromadzenia Konsystarza 1!. grudnia.
R z y m  (PAT). W grudniu odbędzie się 

zgromadzenie konsystorza & mianowicie 11 
grudnia tajne i 14. grudnia jawne. W czasie 
zgromadzenia papież zamianuje 6 nowych 
kardynałów, z pośród których ma być Jeden 
cudzoziemiec.

Iradhury przestrzega Niemców.
n d y n  (PAT) Reuter. W wywiadzie 
rezentantem biura Reutera w Berlinie 
iczył angielski członek komisyi repara- 

Bradbury, że jeżeli rząd nie m ie
li© ma odw agi ani śro d kó w  do 
oźania sam em u so b ie , to ko- 
?a reparacyjna żadnej pom ocy  
nieść ni© może. Bradbury oświad- 
laiej, że jeżeli Niemcy będą w dalszym

m iasta  Gdańska, nie w ym aga  za
tw ierdzenia przez sejm  gdańskie

3) Rząd poiski zanim zawrze układ, doty
czący interesów wolnego miasta Gdańska, 
m a przeprowadzać pertrak tacje  z 
rządem  gdańsk im . Gdyby po tych per- 
trakiacyach do układu dodano jakiekolwiek 
nowe postanowienia lub poczyniono w nim 
zmiany, dotyczące interesów wolnego miasta 
Gdańska, wówczas m uszą  si^  odbyć 
da lsze  pertraktacy© w tej sprawie po 
między rządem polskim 9 gdańskim.

4) Zważywszy, że rzeczony układ za ła 
tw ion y  zo sta ?  p rzez  P o ls k ą  w  d o 
brej w ierze  i że rząd  g d a ń sk i nie  
d a l ż a d n e g o  d o w o d u  na  to,, iż 
k lau zu la - d o d a n a  p rzez  P o ls k ą  do  
u k ła d u  bez  p o ro z u m ie n ia  s ią  z  
GdsA-sk!om , je st w  Jakikolw iek  
8 ? o s £ b  sz k o d liw a  d ia  w o ln e g o  sn< 
G d a ń s k a  — dalej, że układ ten zawiera 
zasady, które w razie pizyjęcia ich przez obie 
strony, względnie w razie zaapelowania do 
Rady Ligi narodów zostaną zatwierdzone 
i służyć będą w przyszłości interesom obu 
stron, u k ła d  w spom n iany  m a być 
przy Ją ty p rzaz  rząd g d a ń sk i z za
strzeżeniem kroków, które może poczynić u 
Ligi narodów.

ciągu załamywać ręce i czekać na katastrefą, 
i©  m oże ona rozpętać sity n iszczą
ce, w obec których Ren bądzia  ty lko  
s ła b ą  zaporą, a I k an a ł ni© będzie  
skuteczną przed nim i tam ą.

Rozrushy antfssmiskśa w Bytomiu.
W isded. (AW). „Neue Freie Presse44 donosi z Wro- 1 

ctawia: Wczoraj przyszło w Bytomiu — po ukoń
czeniu zgromadzenia stronnictwa narodowo-socjaine- 
go — do wykorezeó antysemickich. W kilku kawiar
niach pobito Żydów. Policja przez długi czas bez
skutecznie usiłowała przywrócić spokój.

M w ili * nwi filfo.
Lwów, (AW) Postępowania dowodowe zakoń

czono, poczem trybunał przedłożył sędziom 
przysięgłym 46 pytań co do oskarżonego Feda- 
ka. Pytania idą w kierunku zbrodni usiłowania 
skrytobójczego morderstwa, dokonanej 25 wrze
śnia 1921 r. na osobie Naczelnika Państwa i 
wojewody Grabowskiego, oraz w kierunku zdra
dy głównej. Co do siedmiu ostatnich oskarżo
nych pytania odnoszą się tylko do zdrady głó
wnej. Obrona domagała się postawienia pyta
nia dodatkowego co do Fedaka i pięciu jego to
warzyszy w kierunku zbrodni uszkodzenia cia
ła, następnie wyeliminowania pewnych słów z 
pytań, celem złagodzenia winy i sprecyzowania 
w pytaniach odnośnie do każdego z oskarżo
nych, jakim czynem zbrodni zdrady głównej się 
dopuścił. Prokurator sprzeciwił się tym wnios
kom, poczem rozprawę odroczono no poniedział
ku. W poniedziałek nastąpią końcowe wywody 
prokuratora.

Proces SyWurcśw b-we.
Co się sfana® z poslerti-komunlstą.

Dnia 22 listopada r. b. rozpocznie się przed 
trybunałem przysięgłych rozprawa o knowa

nia komunistyczne, skierowana pizeciwKo 39 
osobom aresztowanym w sierpniu 1921 roku 
w zabudowaniach kapituły grecko-katolickiej 
św. Jura. Prokurator o s .w ża  podsądnych o 
zbrodnię zdrady główne). Na czele oskarżo
nych stoi Stefan K r ó l i k o w s k i ,  wybrany 
obecnie w Warszawie z listy komunistycznej, 
na posra do Sejmu* Królikowski, używający 
pseudonimu „Cyoryan Krowoderski’4, liczy lat 
41, jest t zawodu ogrodnikiem i posiada pod 
Warszawą na Wod realność.

Za rządów carskich działał w P. P. S. 
pod pseudonimem „Ogrodniczek44. Aresztowany 
był i skazany na 8 lat więzienia. Za czasów 
polskich należał do najenergiczniejszych pro
pagatorów komunizmu, rad robotniczych i L p. 
W grudniu 1918 r. został internowany w wię
zieniu mokotowskfem w Warszawie, gdzie prze
był do połowy 1919 r. Po wyjściu z więzie
nia agitował dalej, jeżdżąc po całej Polsce i 
G. Śląsku. Był przewodniczącym centralnego 
komitetu komunistycznego. Wśród towarzyszów 
nazwano go polskim Leninem. Są poza tern 
pewne dane, źe był on delegatem komunisty
cznej partyi polskiej na ill kongres Ul mię
dzynarodówki w Moskwie w roku 1921. We 
Lwowie był ubiegłego roku kilka razy na kem- 
ferencyach komunistycznych.

Gdyby wybór Jego na posła był zatwier
dzony, Królikowski pod ochroną nietykalności 
poselskiej, nie siądzie na ławie oskarżonych 
i będzie uwolniony z więzienia, w które m do> 
dziś pozostaje. Sprawa Jego byłaby wyłączona 
z listopadowej rozprawy i odłożona do czasu 
wygaśnięcia mandatu lub wydania go sądowi 
na mocy uchwały Sejmu.
©m©M—w iwwieswniw weer̂ riw ■■eirmaiire iMfirram wnr > ■—rini— j*  w ^er ł—mrj—i—mwn©

Projekt samorządu Słowaczyzny.
Z  Pragi donoszą: Projekt samorządu stawne*

kiego wniesiony przez słowackie stronnictwo lu
dowe w sejmie praskim, przesłany został' do ko
misji konstytucyjnej w celu przestudjowania go 
i przedłożenia na plenum. Rezolucja ta zapadła 
w wydziale inicjatywnym, glosami słowackie* 
mi, niemieckimi, madziarskimi i komunisty
cznymi Front mniejszości narodowych w czes* 
kim parlamencie zarysowuje się erwa& w jm r  
źniej.

Złagodzenie ograniczenia emigracji.
New York. (AW) Prezydent HardHRg z a rz ą d ź  

złagodzenie przepisów ograniczających smigm- 
cję, wobec silnego bmku robotników w Stanadk
Zjednoczonych.

W y b o ry  
w Stanach Zjedn. Ameryki pdłn.

Wybory, jaki® odbyły się w  Stanach Zjedno
czonych kilka dni temu, zmieniły radykatal® 
oblicze tamtejszej Izby postów. Będą w niej bo
wiem demokraci posiadali większość niewielką
wprawdzie, bo wynoszącą tylko 9 gloeów, &S®> 
w każdym razie zvskają większość, podczas, 
gdy w Izbie poprzedniej mieli większość repu® 
klikanie i to poważną, gdyl wynosiła ona 150
głosów.

Natomiast w składzie senatu przyniosły osta
tnie wybory niewielkie zmiany. Jedynie jeg© 
większość republikańska pozostała zreduko
wana z 24 na 12 głosów.

izba posłów składa się obecnie z 219 demo- 
kratów, 210 republikaninów, 1 socjalisty i I nie
zależnego. Wybory poprzedziła niesłychanie 
gwałtowna kampania wyborcza. O Jej wyniku 
rozstrzygnęły podobno głosy kobiet

Stronnictwo demokratyczne triumfuje więc na 
całej linji i ma nadzieję, źe nie dopuści do wy* 
boru prezydenta Bardin^a, gdyby ponownie 
kandydował. Obiegają nawet wieści, źe Harding 
wcześniej ustąpi z prezydentury, wysnuwając 
konsekwencje z ostatnich wyborów.

W kołach dobrze poinformowanych twierdzą, 
że jedną z przyczyn obecnej klęski republika
nów jest sprawa prohibicji alkoholu, którą sta
wiają oni na pierwszym planie swego progra
mu gospodarczego, a która zaczyna ciążyć A- 
merykanom i pociąga za sobą takie skutki 
pod względem zdrowotnym, że Amerykanie 
trują się przemycanym spirytusem najgorszego 
gatunku oraz morfiną, kokainą itp. używkami 
zamiast alkoholu.

poiyczlc© słali!
Pdtó* 9  . d n t o n i Kwrgm  C o i S T ^ F  M to w ią  poi zatznfcm  Fdiksa 8.®* e * J t* s k ie * %
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Polać? i Niemcy w Gdańsku
Now y system  statystyk i celnej i podw yższenie cal. —  Niem cy przeciw  

ustaw ie, zakasującej nabyw ania nieruchom ości przez Polaków .

K r a k ó w ,  19 listopada.
Władze polskie w Gdańsku przystąpiły wre

szcie do zaostrzonego systemu wobec ludno 
ści niemieckiej, która następstwa tego syste
mu zawdzięczać będzie postępowaniu senatu 
wobec Polaków, i tak, władze polskie wpro
wadziły już w życie stosowanie w ł a s n e j  
statystyk i celnej na granicy polsko gdań
skiej. Niemiecka prasa gdańska donosi, te 
władze polskie zatrzymały na granicy polsko 
gdańskiej 10 wagonów kolejowych jednej z 
firm gdańskich, w celu przeprowadzenia for 
malności statystycznych. W zarządzeniu tern 
widzi niemiecka prasa gdańska wcielenie w ży
cie gróib polskich, uważając Je za wojnę go 
spodarcza z Gdańskiem.

Odczuli też Niemcy gdańscy w sposób dla 
siebie bardzo dotkliwy podwyższenie mnożnika 
cłowego z 800 na 1500 mk. Miejscowa prasa 
niemiecka upatruje w t&ca katastrofę dla han 
diu i kupiectwa gdańskiego z powodu zwyżki 
marki polskie!. „Danziger Zeitung" stwier
dza, te  80 na 100 kupujących są Polakami, 
i że jest smutną okolicznością, iż Niemcy me 
mogą tuż nic kupować.

Wniesiony w senacie projekt ustawy zaka 
żujące) Poiakom w Gdańsku nabywania nie 
ruchomości bez zezwolenia senatu, budzi na
wet w sferach niemieckich poważne refbksye. 
W sprawie te) zamieściły ..Danziger Neueste 
Nachr." artykuł Neumanna, poddający pro
jekt tej ustawy druzgocącej krytyce. Autor 
stwierdza, te  ustawy tego rodzaju n i e  s p o *  
t y k a  sią  w  źadnem  państwie. Jeżeli 
senat powołuje się na ustawy niemieckie, sa 
skie f polskie, należy zaznaczyć, że ustawa 
niemiecka była ściśle wojenną, zaś ustawy

polska i saska, zostały w oświetleniu senatu 
zupełnie fałszywie ujęte. W dalszym ciągu 
wywodów, autor wskazuje na fatalna s k u 
t k i  gospodarcze  p r o j e k t u  senatu.

Hak»t »zoi w Gdańsku.
Jak wiadomo, przed kilku dniami sejm 

gdański uchwalił wniosek nacyonalistów, wzy 
wający senat do opiacowania ustawy o poi 
skich napisach. Obecnie sen it gdański opia 
cowuje projekt, w którym postanowi, że wszy
stkie napisy i szyldy publiczne, tak urzędowe 
jak i na uiicach i miejscach publicznych, mu 
szą zawierać tekst j e d y n i e  n i e m i e c k i .  
Wedle doniesień „Gazety G iańskiej“ , projek- 
senatu idzie tak daleko, iż nawet szy ld /  

handlów/eh m *lą  być. w p l-  
san e  t y l k o  w  Języku m e  u lać kim.

Izba handlowa gdańska uchwaliła stanowczy 
p rD te ś t* *  przeciwko orzeczeniu komisarza Li 
gi narodów Hackinga, z dnią 27 października
„w soraw le  d th p ż a w ; terenów  w 
p o r z i e  g d a ń s k i m ,  a zwłaszcza prze* 
c i u r : :  u p r z y w i l e j o w a n i u  p o d  t y m  
w g lą d e m  Firm p ilsk ic h '4. Protest za 
znacza, że komisarzem Kierowały względy na
tury politycznej. Daiej oświadcza protest, 
że eksp!oaiscya portu gdańskiego powierzona 
być powinna przedewszystk em firmom, mają 
cym dostateczne doświadczenie w handlu za
morskim, bez względu czy są to firmy polskie 
czy gdańskie. W da szym ciągu jednak pro 
test zaznacza, źe w p ierw szym  rasę- 
d d e  w ch o iz ą  w rachubą matural
nie firm y g d  \ń**hi® Wreszcie protest 
ośw-aicza, że wspomniane oizeczente jest wy 
daniem portu gdańskiego w ręce polskie

przełamać oporu partyi centrowej, będzie się 
starał Cuno utworzyć gabinet pozaparla
mentarny, który byłby tak zwanym gabi- 
netem pracy i ma obecnie najw iększa  
w;doki powodzenia.

Kilka dzienników donosi, te  ministrowie ga
binetu Wiriha: Dr. Rester, Dr. Radbruch, Dr. 
Gessler i Dr. Hermes wejdą do nowego ga
binetu.

W kołach parlamentarnych przypuszczają, 
iż gabinet przed sobotą nie będzie utworzony 
i źe Cuno dopiero we czwanek przedstawi 
gabinet w parlamencie. Możliwe jest, że par
lament niemiecki odroczy się ze względu na 
wybory w niemieckiej części Górnego Śląska,

Tworzenia nowsgo gabinetu wNSsmszasli
M isya  p. Cuno. —  Centrum w  opozycyi. —  Gabinet pozaparlam entarny

ma n a j^ Ią k sz i szanse.
Berlin, IX  listopada.

Prezydent Rzeszy powierzył utworzenie ga 
binetu dyrektorowi Towaizystwa „Hapag" p. 
Cuno.

Luno rozpoczął wczoraj rokowania z przed 
stawicielami frakcyj, należących do wspólnoy 
mieszczańskiej. Poinformował on ich o ża
rn arze utworzenia rządu pracy, k t ó r y  ni® 
byłby gabinetem  koaiScy iy.il, lecz 
gab  iis iem  © part/m  o  w szystkie  
partye" Gabinet ten za ąłby się przede 
wszvstKiem odbudową państva a naj vatn ej 
szem jego zadaniem byłoby pokonanie trud 
nosci finansowych i gospodarczych. G:dzi on 
się w zupełności na program, zawaity w głó 
wnych zarysach w nocie do korni syi rep ara 
cyjnej, który to program spotkał się z uzna
niem czterech partyj, należących do wspólno 
ty pracy i u partyi socyalistycznej.

Kandydatura dra Cuno zosta ła  
przychylnie przyjęta przez w szyst
kie stronnictw a w spó lnoty  pracy. 
O stanowisku partyi socyalistyczne] donoszą,

Wyn ki wyborów w Anglii.
Zwpijslwa kanscrwatystSiw. —  KSjsIca 

Lloyda 0 3 a r3 3 'a .
Z Londynu donoszą 17 b. m.
Dotychczas przeszło 232 posłów, wybór zaś 

332 jest jeszcze nie wiadomy. Do godziny 2. 
w nocy wybrano 204 konserwatystów, 30 na
rodowych liberałów^, 29 niezależnych libera
łów, 73 członków stronnictwa pracy, 8 meza* 
leźnych. Według późniejszych wiadomość! 
posiada s t r t m i k ł w i  pracy około 100 
posłów. Między innemi wybrani zostali człon
kowie stronnic'wa partyi pracy; Thomas, puł
kownik Mac Morgan, w ybrany jest tak 
że So n a r  Law. Omawiana jest możliwość 
ut.yorzema w spó lnego  bloku lew ico- 
w ® JO , który even*uainie mógłby uzyskać 
większość. Pisma angielskie p odkreśla ją  
przegraną L lo /J a  George^a.

„Neue Freie Presse*4 donosi z Londynu: 
Zw /c ią stw o  k o n s e r w a t y s t ó w  

przechodzi w szelk ie  oczekiwania. 
Dotychczas zna is są już prawie wszystkie 
wyniki z  wy ąt dem 12 okręgów. Konserwaty
ści uzyskali 346 mandatów, stronnictwo robo
tnicze ! 36 mandatów, libe;a!i 62, narodowi 
•ibtrali 42 m andat/. Pomniejsze stronnictwa 
15 mandatów. Konserw atyści rozpo 
rządzają przeto ogrom ną w iększo 
ścią 89 głosów . Odnieśli wi?c wielkie 
zwycięstwo, bo okazuje się, że w iększość  
w yborców  angie lskich  potą>ia po
litykę Lloyda G eorge(a, która o mało 
nie wywołała nowej wojny na Wschodzie. 
Bardzo znamienną jest k ląska  CSiurchUa, 
którego uważają za zwolennika polityki wo
jennej.

Drugiem z rzędu najsilniejszem stronnic
twem w nowej izbie, będzie stronn ictw o
robotnicze, które zdobyło wiele nowych 
mandatów, mimo, że drobne mieszczaństwo 
usunęło się od tego stronnictwa, dowiedziaw
szy się, te zamyśla ono wysunąć żądania 
wprowadzenia poda*ków majątkowych.

Wielkie wrażenie wywołał fakt, ze znany 
przywódca robo ników H a.siar son prze
pad ł przy wyborach. Na liście robotni
czej wybrany został również znany poeta Ber- 
n s r d  S h a w .

Dotychczas wybrano 2 kobiety; p. lady 
Astor i lady Wintringham.

Odtwórczyni postssi Anfnai
w A T L A N T Y D Z I  E *,a,a

że postanowiła ona nla protestow ać
przeciwko próbie utworzenia rządu przez Cu 
na. „Vorwaerts“ objaśnia tę uchwałę frakcyi 
w ten sposób, że dla socyalistów jest Cuno 
kandycatem możliwym, lecz frakeya musi 
pocze/tać na rozwinięcie przez niego pro
gramu a  potem dopiero zajmie wobec niego 
stanowisko.

S tan o w isko  Centrum  jest w rącz  
o d m o w n a *  Centrum  żąda bazw a- 
riinkow * pow rotu dra ytFiriJia. Naj
większą więc trudność stanowi centrum, któ 
re od ma w* a w sze lk iego  udziału w 
gabinecie C m i.

Na razie przerwano dalsze rokowania. Di 
Cuno wyjechał wczorai do Hamburga i po 
wraca dziś do B;rlina. O ile nie uda mu się 
sprowadzić partyj na jedną wspólną linię
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„TRAGEDYA KŁAMSTWA
Dramat francuski w 6 aktach.

Od 25 listopada

W  ATLANTYDA
KRAKÓW  —  UL. SW. G ERTRU DY  L. 5.

Z za Kulis Grganizacyi druKarsKiej.
. Kraków, 19 listopada, 

i' ■ « Dzięki prawdziwej wolności słowa, jakiej od 
kilku tygodni zażywają „Wiadomości Kraków- 
;skie“ , niekrępowane cenzurą składaczy dru
karskich, padło światło na stosunki panujące w 
połskiera drukarsiwie i pouczyło ogół publicznoś
ci czytającej i pracującej naukowo, w jakiej nie
woli i zależności od robotnika drukarskiego żyje j 
nasz ruch wydawniczy, szkolny i  wojjóle cały 
ruch umysłowy, polski

W artykule z 2. bm. zatytułowanym: „I Wasza 
winą, panowie właściciele drukarń i wydawcy!“

‘ poruszył autor z wielką znajomością naszych 
• ; stosunków drukarskich, doniosłą sprawę ograni

czenia wolności słowa oraz ograniczenia wydat- 
ności i ilości, wykonanej pracy przez związki 
zawodowe drukarzy. Sprawa ta, niezmiernie ży
wotna, wymaga bliższego omówienia.

*;•' Gzemże zdołała organizacja drukarska połączo
na w t.zw. „Związki zawodowe*4 ująć w żelazne 

1- Więzy swoich członków i pod popularnem hasłem 
„obrony swoich interesów zawodowych** zrobić 
z nich bezwolne i bierne narzędzie absolutnych | 
i tyrańskich rządów tak nielicu ące z pojęciem o- j 
sobistej woiności i niezależności, o którą teore- j 
tycznie walczy robotnik? i

, ; Służą do tego dwa instrumenta w „Organizacji | 
brukarskiej“ (podobnie, jak i w innych organiza- :

. cjacli zawodowych).
Pierwszym jest statut związku uchwalony za j 

^^ftądów austriack ich , na zjeździe związkowym : 
d#ukarzy austriackich w Bernie w r. 1910.  ̂ :

Artykuł 34 tegoż statutu określa Wykluczenie | 
/dźłim ka w sposób następujący: _ |
r d) jeżeli związkowym stowarzyszeniom szkodę 
materialną wyrządzi, lub też na szkodę intere
sów stowarzyszeń związkowych w jakikolwiek 

"J sposób dsiala.
Osławiony ten, a niewinnie brzmiący para

graf, będący powodem wielu bezskutecznych 
i przegranych procesów ze strony członków  ̂
przeciw Zarządowi własnego Związku, odda
je każdego członka w zupełną zależność i nie
wolę Zarządu. „Działanie na szkodę bowiem, 
interpretuje Zarząd dowolnie, a aprobuje Walne 

: Zgromadzenie Organizacji. W ten sposób ja
kikolwiek krok ze strony członka, nie stosujące-

■ go się ślepo do ukazów wydziału , powoduje za
wieszenie jego praw, albo wykluczenie, a co za 
tem idzie, wyrzuca go na bruk, pozbawiając na
bytych przez wpłacone własne wkładki praw

■ do zapomogi i. do zaopatrzenia na starość. Nic 
więc dziwnego, że członek, który przez lat 20 
i-dłużej płacił wkładki i składki obowiązkowe 
na różne cele, nakładane niby dobrowolnie (wy
bory, koszta zarządu, fundusz skarbowy, fun
dusz strajkowy i wiele innych) a dochodzące 
w ciągu lał do kwot olbrzymich, nie śmie nie 
posłuchać jakiegokolwiek ukazu Organizacji, 
gdyż natychmiast znajdzie się na bruku bez 
zabezpieczenia na starość i ze stratą przez lata

; całe, płaconych funduszów.
. To jest instrument Nr. 1.

Numerem drugim jest niewinnie zatytułowa
ne >,Biuro pośrednictwa pracy*4. Biuro to stręcze- 
nia pracy znajduje się wyłącznie w ręku ,,Or- 

/g a m ż n c ir i  ie?* r.lw D ^-ow e dla J?■■ou!»<’> m r i  
dla pracodawców. Do 1918 roku biuro to byio 
wspólnie przez oba związki prowadzone.

Za czasów Komisji likwidac. w jesieni 1918 r. 
kiedy skutkiem przewrotu więźby porządku 
społecznego rozluźniały się i pękały, po strajku 
przegranym z powodu niesolidaroośei wydaw ów 

;■ gnzetowych, „Biuro pracy** zagarnęła Organiza
cja do swego wyłącznego użytku. Odtąd praco- 

’ dawca me wie wcale, czy Biuro ma. i jakich ro
botników do jego dyspozycji, bo listy poszukują
cych pracy biuro mu nie pokaże. Zdany jest więc 
na łaskę zarządu biura, z którego może otrzymać 
nie takich robotników, jakich jego przemysł wy- 

\ maga, ale takich, jakich mu biuro nadesłać ra
czy.

W razie pomyślnej koniunktury, która dla 
’ drukarzy krakowskich tiwala całe lata, dowia- 
‘ duje się,” że robotników albo wcale niema, albo 

są do jego dyspozycji tylko najgorsi i najsłabsi,

tak zwane w języku drukarskim „makulatury**, 
których dla różnych a różnych powodów, nikt 
już oddawna angażować nie może lub nie chce.

Tak więc zasadnicze prawo przemysłowca, 
respektowane na całym świecie, wolnego doboru 
sił, stosownie do celu i potrzeb przemysłu do
znaje tu zasadniczego pogwałcenia. Wszak prze
mysłowiec ponoszący ryzyko, przedsiębiorstwa, 
sam jedynie potrafi ocenić, jakich sił fachowych 
do swego w a r s t a t u  potrzebuje, boć to jest pierw
szym warunkiem jego powodzenia lub niepo
wodzenia. W tych stosunkach nie otrzyma ani 
żądanego specjalisty, ani robotnika już mu zna
nego, który dawniej u niego pracował i który 
mu odpowiada, zna już rozkład pracowni i jej 
potrzeby. Natomiast otrzyma protegowanego 
próżniaka lub umyślnie wsuniętego agitatora, 
który mu w jego spokojne stosunki wniesie fer
ment i propagandę polityczną, iia którą niema 
miejsca wśród pracy.

Poza biurem pośrednictwa pracy nie' wolno 
właścicielowi. poszukiwać robotników, tem 
mniej starać się robotnikowi o pracę. Nie wolno 
sprowadzać robotników z zewnątrz, rzekomo, 
aby miejscowych nie pozbawiać chleba, w rze
czywistości, aby pracodawcy odjąć wszelką 
możność doboru pracowników niesłuchających 
ślepo Organizacji.

Jest to niewola, której żaden przemysł na dłuż
szą metę nie wytrzyma i przeciw której burzeć 
się musi poczucie wolności osobistej pracodaw
cy jak i lóbotnika.

Za pomocą tych dwu instrumentów trzyma 
„Organizacja** członków swoich w niewoli. Nie 
pomogą na to pokątne sarkania i skargi. Zanik 
zupełny odwagi cywilnej w obronię swych prze
konań, obawa przed terrorem i gwałtem moral
nym, przed insultacjami osobistemi, jakiemi 
krzykliwe i niemające nic do stracenia żywioły 
młodsze tyranizują starszych i poważnych ko
legów, przypomina żywo system rządów na
szego bliskiego sąsiada zę Wschodu.

„Organizacja** jest słowem magicznem dla 
zorganizowanych towarzyszy, wyWierającem 
urok niewypowiedziany. Jestto „tabu“ , którego 
tknąć nie wolno, jest lekarstwem na wszystko.

Jakież są skutki tych rządów dla krakow
skich drukarzy ?

Zupełny upadek i zanik sztuki drukarskiej, 
idący zawsze w parze z zabiciem indywidual
ności robotnika. Pocóż starać się ma młody 
pracownik o fachowe wykształcenie? Poco mo
zolić, studjować książki i dzieła fachowe? To 
zbyteczne. Organizacja zapewnia mu t. zw. mi
nimum t / j .  minimalną płacę po ukończeniu 
przepisanej czteroletniej nauki. Czy co 
czy nie, to rzecz obojętna. Według „Cennika** 
musi otrzymać oznaczoną z oćry płacę. (Do 
września Mp. 128.000 miesięcznie za 46 godzin 
pracy w tygodniu. Płacę taką pobiera tylko 12 

; procent robotników, wszyscy inni znacznie 
wyższą, por. Nr. 7. „Wiadomości Krakowskich >.

Więc zabezpieczony płacą „minimalną** to
warzysz dba tylko o to, by się schronić pod 
skrzydła „Organizacji" i być jej gorliwym wy
znawcą. O fachowe wykształcenie, o pilną pra
cę, porządne wykonanie roboty, dbać nie po
trzebuje. Myśli za niego i wy ręczą go „Organi-

ZT  ten sposób zabija się indywidualizm, zapal 
i chęć do pracy, możność Wybicia się i odzna
czenia, ambicjo i aspiracje robotnika.

To też drukarstwo krakowskie, będące nie
gdyś chlubą Polski, z roku na rok upada. O 
rozwój techniki, o umiłowanie zawodu, tej pra
wdziwej „sztuki drukarskiej" nhkt tu dziś nie 
dba. Na kursach, na odczytach z  dziedziny dru
karstwa spotkać można w Muzeum Przemysło- 
wem wszystkie warstwy, z wyjątkiem drukarzy 
Starsze pokolenie, dziś już na wymarciu, to 
ostatnie zabytki „towarzyszów sztuki drukar
skiej'*. Po nich przychodzą tylko „zorganizowa
ni" drukarze, których poza walką partyjną, ich 
piękne rękodzieło nie interesuje i  wcale nie 
obchodzi.

Któż z naszych zasłużonych niegdyś pra
cowników „Krakowskiej Sztuki Drukarskiej", 
sławnej, na całą. Polskę, ba, na cały świat dru
karski, temu zaprzeczy?

Oto są owoce i zasługi „Organizacji” .
Gzy te stosunki zmienią się kiedyś? Z pewno

ścią. Ale nie tak prędko. Polakowi nie trafia do 
przekonania swojski rozum, wierzy tylko obce
mu. Musi nam się. jeszczą dużo wody nalać za 
kołnierz, nim zmądrzejemy.

Więc cierpliwie czekać wypadnie, kiedy obudzi 
się- wśród młodego pokolenia, wzrosłego w wol
nej już Ojczyźnie, ten żywiołowy pęd pracy dla 
Polski, ten zapal odbudowy zniszczonej Ojczy
zny.

To nie jest, jak głoszą zmurszałe hasła 
4ntemacjonalne, „praca dla kapitału". To praca 
dla nas samych, to odbudowa naszej spustoszo
nej ziemi, to jedyny sposób polepszenia naszej 
doli codziennej i dorównania postępowi Zachodu.

A ten Zachód nie stoi. Olbrzymim krokiem 
idzie naprzód, pozostawia nas coraz dalej w 
tyle, a patrzy z politowaniem, jeśli nie z pogar
dą, na“ kłócącą się i rbzpróźniaczoną Polskę, co 
ratunku czeka od obcych, miast zakasawszy rę
kawy, jąćby się miała całą siłą pracy na wła
snej, nareszcie, ziemi.

D r u k a r z .

N A D E SŁ ANE.
Za dział ten Redakcya nie Herze ładnej odpo

wiedzialności.

Hestauracya Grand Hotelu 
została już otwarta. **18

Wieczorem koncert

. ..Jryćnlewki
otworzył Kancelaryę w Srali a wie,

:k przy ul. Straszewskiego 26, II p.

DOM P A R I O O W Y
z  d u ż y m  o g r o d e m  około 30 mtr. frontu 

do sprzedania w Krakowie. 
Wiadomość u p. Malickiego —  Szewska 21, 

oficyny, parter.

Przed

mlran
towaru.

Przyślijcie n*m Kartę pocztową 
ze swym adresem , a wzamlan 

trzym acie zopeinla batpla* 
?sle ilustrowany Katalog wszel 
iego rodzaiu wyKwintnych w y  
obów sukiennych I m anufaktu-
y, n i e z b ę d n y c h  w każdym
łom u. W :en sposób zaoozna* 
:ie się szczegółowo z n a le p - 
rym! wyrobami pierw s/orzę- 
Inych Fabryk i Tow. Akcyjnych 
i przekonacie się. jaka olbrzy

m ia różnica jest między naszem l cenam i 
fabryczneroi a cenam i w Waszej miejscowości.

Adresujcie: 4811

Firm* hmdinwa 35 m im  i Sto
B ia ły s to k , sk ła d y  fa b ry c z n a .

Mewi K u rs Łach titsrył I  ra ń  m o juści m  tw. 
w szkole ST* B U 3 Ń  \TOAf lCZA
rozpoczyna się 21 b.m. Obły anie od 9-1 i od 4-6. 
Krawsrte n  i?, I  p. Nauk? też drogą korespondencu.

Z z ą z m e  o s 2 i * j f  
znajif zajisie przy wyrobią zatowek.
Zgłoszę .ta: Kraków, Karmelicka 36, II. p ,  od 1-6 pop.

OjrodaiU
z w ykształceniem fachowem i długoletnią praktyką 
pierwsz jrzędną w ykazaną świadectwa n l  znajdzie 
stałą oosadę w ogrodach Dyrektora Za <ładii Prze
mysłowego w Zachodniej M ałopoisce. Pom iesz
kanie, opał i światło do d/spózycyi, Pobory we
dług umowy. -  Podanie z 
ifo tografją  należy nadesłać pod  „Ogrodrnic

d« redakcvi czasopism a. *
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Wspólny ©rsun dsiennlków krakowskich:
„Czas" „Głos Marodu", Gonlao Krak." „Hustr. Kuryar Godz.", „N. Raforma", „N. Dziennik" na czas strajku drukarzy krak.

Wydawca I red. od pow .: Michał Konopiński.
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Kr. 43. Kraków, Poniecha ek 4 tirudo a 1922 r. Nr. 43.

« ij a l ia i i
Kraków , 3 grudnia.

(P) Wojna przemieszała narody, jak gracz 
talię kart. Miliony Jeńców Jednej narodowości, 
znalazły się na dłuższy przeciąg czasu wśród 
środowiska należącego do innego narodu, a 
nawet do odrębnej rasy.

Pstry n. p. pod względem narodowościo
wym tłum Jeńców byłej monarchii austro wę 
gierskiej rozlał się po Sybirze i Turkiestanie. 
Niemcy znaleźli się nad Wołgą lub gdzieś za 
Uralem —  i na odwrót, masy rosyjskiego 
chłopa przewiezione zostały do Niemiec. To 
samo można powiedzieć również 1 o innych, 
wmieszanych w wojnę narodach.

M astąoifa pew ia w ym iana pojęć, 
zwyczajów, zetknięcia sa ? bezpo- 

S ma szerokiej p łaszczy
źnie, różnych, na odrębnym  poz io 
m ie stojących cywilizacyj.

Wojna więc, i spowodowane przez nią prze
sunięcie mas ludzkich, przyczyniły się  
do rozw oju idei m iędzynarodowej, 
co w yzyskały  bezpośrednio w  o- 
kresie powojennym , radykalna par
ty© społeczne, w pierwszym rzędzie ko
muniści i socyaliści.

W połączeniu z innemi następstwami woj
ny w yw oła ło  to ferm ent społeczny  
i w zm ożenie się  ruchu k lasow ego  
w  całej Europie, ruchu, o;>artego na pod 
stawie międzynarodowej i klasowej.

Po zakończeniu wojny, kiedy stosunki spo
łeczne zaczęły się układać mniej więcej nor
malnie, nastąp ił pewien zwrot, zw ła 
szcza w m asach robotniczych, pe
w na odchylenie się  od idei m ię
dzynarodów ki.

Wszelkie próby, podejmowane czy to przez 
amsterdamską czy też wiedeńską (2 V2). lub 
moskiewską międzynarodówkę, w celu utwo 
rżenia jednolitego, wszechświatowego frontu 
proletaryatu, spe łzły  na nic sam  i roz
biły się o coraz bardziej w zrasta 
jące poczucie narodow ościow a i 
p a ń s t w o w e .  Zrozumienie w spó lności 
interesów  poi etycznych i spo łecz
nych całego narodu w przeciwstawie
niu do riaiodów innych, ogarnia coraz szer

sze warstwy ludności na całej kuli ziem
skiej.

Wyrazem tego Jest n. p. ruch faszystów we 
Włoszech, coraz bat dziej narodowe stanowi
sko niemieckiej partyi socyalno - demokraty
cznej 1 bezwzględne zachowanie narodowego' 
charakteru przez potężne socyalistyczne zwią
zki w Ameryce.

Ruch ten wzmaga się, rośnie 1 coraz bar
dziej widocznem się staje, źe idea międzynarodo
wego socyalizmu obniża się na całej linii. 
Charakterystyczną opinię w tej mierze wypo
wiedział, były prezydent ministrów w Brun- 
świku, prawowierny ziesztą socyalista Oarter. 
Powiedział on na zgromadzeniu w S a e se n : 
„Po dokonaniu gruntownej rewizyi swo-ch po
glądów, przyszedłem do niewzruszonego prze 
konania, źe socyalizm na międzynarodowej pod 
stawie, jest teoryą szaleńczą. Jestem takim 
socyalistą, jak pierwej, ale zrozumiałem, iż 
nędzę dz is ie jszego  czasu odczu
w ają ni© ty lko  robotnicy, ale ró 
wnież i k lasy  w ytw arzające: w ła 
ściciele fabryk**.

Krytykując politykę partyi socyalistycznej, 
powiedział: „Jeżeli oglądniemy się poza sie 
bie, to musimy zrozumieć, źe szliśmy po zu
pełnie błędnej drodze, i gdybym się dzisiaj 
musiał zdecydować, to raczej stałbym się mo 
narchistą, niż socyalistą. Ja nie chcę ża 
dnej nowej partyi, lecz je iio m ;ś2 -  
nago  niem ieckiego narodu w  je
dnam  w o l n e m  centraSnem pań  
stw ie”.

Jest to już tak wyraźne stwierdzenie tego, 
że międzynarodowa podstawa socyalizmu za 
czyna kruszyć się i rozpadać, źe idea wspól
ności interesów proletaryatu wszechświatowego 
przestarzała się, i zaczyna być zastępywana 
w życiu przez inne zjawiska i ruchy społe
czne, iż należy się z nią liczyć, jako z faktem 
dokonanym.

Z  krwawych zmagań bojowych, z fermentu 
powojennego, z chaosu, zaczyna się wyłaniać 
idea nowa, ida przyszłości, idea narodu jako 
całości, związanej nierozerwalnie tradycyą, wę 
złami krwi i mowy i wspólności ekonomi
cznych interesów.

Mmn marszałka Sejmu p. Rataja.
Kraków , 2 grudnia. 

We wczorajszem wydaniu „Wiadomości Kra 
kowskich4* podaliśmy tylko początek mowy 
marszałka Sejmu p. Rataja, gdyż dalszy jej 
ciąg otrzymaliśmy już po zamknięciu dzień 
nika. Obecnie podajemy dokończenie tej m o
wy w brzmieniu podanem przez P. A. T.: 

„Młode nasze życie parlamentarne w odro
dzonej Polsce — mówił marszałek Rataj — 
nie doprowadziło jeszcze do wytworzenia p ra 
ktyk i form współżycia politycznego na te re 
nie sejmowym, Które wypełniłoby nieuniknio

ne luki regulaminu. To co gdzieindziej prze
biega w sposób gładki, prawie niespostrzeżo 
ny, u nas zużywa dużo energii, wywołuje 
tarcia a nieraz konflikty. Praktykę tę i formę 
współżycia politycznego na terenie Sejmu i 
w sali sejmowej musimy jeszcze wytworzyć 
tak di* siebie jak i dla przyszłych Sejmów. 
Stać się  to  m oże tył ko p r z y  w yro- 
zum iałości i życzliw em  w spó łdz ia 
łaniu całego Sejm u, na które liczę i o 
które proszę. Będzie to drobnym przyczyn
kiem do uregulowania parlamentaryzmu w Pol

O B W IE SZ C Z E N IE .
Niesumienni agitatorzy, którzy grasują po mia

stach i wsiach, wprowadzają ludność w błąd, twier
dząc, że wszyscy 'muszą przymusowo ubezpieczyć 
swe mienie od ognia w Polskiej Dyrekcji Ubepie- 
czeń Wzajemnych. W rzeczywistości sprawa przed
stawia się w ten sposób, że tylko */# części war
tości szacunkowej budynków mieszkalnych i go
spodarskich podlega przymusowi w P. D. U. W. 
i to, o ile budynki te nie są w prywatnych towa
rzystwach* już ubezpieczone, reszta wartości tychże 
budynków (‘/a), oraz wszelkie ubezpieczenia prze
mysłowe, fabryczne, np. tartaki, młyny, rękodzielni
cze warstaty, dalej towary, ruchomości domowe, 
inwentarz żywy i martwy, ziemiopłody i L d. nie 
podlegają przymusowemu ubezpieczeniu. Należy je 
ubezpieczać tylko w prywatnych Towarzystwach, 
które przeprowadzają szybko likwidację szkód i wy
płacają w krótkim przeciągu czasu odszkodowanie 
pogorzełowe. ~  W pierwszym rzędzie ubezpieczajcie 
swe mienie w Towa- • «  «  * « w &A 
rzystwie Ubezpieczeń 1  1  B f ł ł ł
którego prezesem Jest 
ks. ftndrzej Lubomir- 
skl. Towarzystwo po- JJjf 
siada własne domy §*% A&C.
w Warszawie i Kato- “
wicach oraz poważne tngy o O t y l i o
fundusze gwarancyjne. W  £&& W I C

Zgłaszać się należy do

JENERAUEJ REPREZENTACJI w KRAKOWIE
św. Mar&a 8, II. p. Telefon 576.

Zastępcy na dobrych warunkach dla zach. Mało
polski i Śląska poszukiwani.

Od kilku dni posiadamy już na składzie wy 
śmienity 22°/0 porłe r kuracyjny, oraz 

znakom ite 12%  paw© m arcow e jak!© 
w butelkach dostarczamy każdem u do 
m ieszkania w najmniejszej nawet ilości 
po najniższych cenach w Krakow ie. 
Reprezentacja A&c. Browaru Teaczya- 

sKieJo ul. Mostowa 12.
Sir. telefonu 1003.

Dr. L E O N  L U S T E R
Specj. lekarsk. kosmetyki chorób włosów i skóry 

p o w r ó c i ł
Kraków. FJorjańska 37.

Poszukuje 2 pokoje z Kuchnią
za w ysokim  czynszem  i odstęp-
n e m  natychmiast. Zgłoszenia pod „Wysoki 
czynsz44 do biura ogłoszeń Hupczyca, Kraków, 

Jagiellońska 7.

sce. Większe i istotniejsze niebezpieczeństwo 
niż brak utartych norm, stanowi dla parla
mentaryzmu zjawisko, które odnajdujemy i 
gdzieindziej bodaj jako produkcyę wojny. 
Jest niem w ew nętrzne rozbicie  
partyjne, które uniem ożliw ia pra
wną, p ianow ą i celow ą pracę w  
Sejm ie i takąż dz ia ła lność w rzą
dach parlam entarnie odpow iedz ia l
nych, To też sądzę, że niezależnie od oso 
bist/ch tendencyj tern bardziej obowiązkiem 
moim jako marszałka będzie dołożyć wszel
kich starań, by szukać zbliżania  po
m iędzy stronnictw am i, usuwając uprze
dzenia i spory nieraz na nieporozumieniu o- 
parte i w ten sposób umożliwić współpracę.

X
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Stoimy wobec zadań, które będą wymagały 
współpracy.

Nie jest moją rzeczą kreślić położenie, w 
jakiem się znajdujemy. Powiem tylko to, co 
mówi każdy obywatel w państwie. M u s im y  
ratować s k a r b  i uporządkow ać f i 
nanse. (Oklaski). Domaga się tego cały 
kraj i zwrócone ma na nas oczy, dziś ? o- 
czekiwaniem, a nikt z nas nie pragnie, by 
Jutro 2 zawodem. Sejm ustawodawczy zdobył 
się w ciężkich dla państwa chwilach, w chwi
lach najazdu bolszewickiego na entuzyazm, 
który się przeniósł na kraj cały i spowodo
wał cud nad Wisłą. My musimy dokonać za
dania, które są trudniejsze zdaje się i n i e  
polegają  nm enfuay&asmSe ale. na 
wytrw ałe] woli ratow ania skarbu 
w  zakresie, jaki d© nas należy. 
Pierwszym krokiem do tego będzie spełnienie 
obowiązków, które na nas nakłada kbnstytu- 
cya: uchwalenie na czas b u d ż e t u .

Wielkiern zadaniem, które stoi przed Sej
mem, jest uporządkowanie naszego ustawo

dawstwa. Żyjemy w chaosie prawnym, to 
tizeba sobie powiedzieć. Od roku przeszło 
mamy konstytucyę a równocześnie szereg u- 
staw z nią niezgodnych. • Stan ten nieznośny 
dla obywateli, utrudniający wejście na drogę 
planowej praworządności musi być najśzyb 
ciej usunięty. Do tego potrzebna jest nietylko 
żmudna ale i planowa praca Sejmu w poro
zumieniu z drugim czynnikiem, którym jest 
rząd. Mam głębokie przekonanie, iż pracę tę 
wykonamy. Z krytyka będziemy się spotykali, 
jest ona nawet pożądana, ale niechaj nikt ani 
przez chwilę nie wątpi o naszej najlepszej 
woli i goiącej trosce o dobro państwa. (Hu 
czne brawa i oklaski).

Marszałek oznajmił następnie, źe na tycze 
nie stronnictw, wybór wicemarszałków i sekre
tarzy oabędzie się na następnem posiedzeniu. 
. Następnie przystąpiono do wniosku nagłe

go pos. Barlickiego i tow, o uwolnienie uwię 
ziońych wybranych na posłów Królikowskiego 
i Łuckiewicza.

Sytuacja w Grecji „ile da otrzymania"
Daisa© ąresitowanlA. — Ks, Arsdrsej sądem, — Demonstracja

Angljl. ^  I n t e r w e n c j a  Wątykanu.
i,Nępe Freie Presse?* donosi z Aten , ż e  

generałowi© Populas, Dusmareis 
i Vaietta zostali a res z tow a li. ' Do
chodzenia sądowe przeciwko ks. Andrzejowi 
zostały ukończone. Prokurator żąda po  
stawienia go  p r z e d  są d .

Ten sam dziennik donosi z Rzymu; „Cior- 
nale d‘ltalią“ donosi o pojawieniu się 
flo ty  angie lskiej na wodach grec
kich oraz, że  syfuącya w  Atenach 
jest zupełnie me do utrzymania.

Krążą pogłoski o przesileniu gabinetowęm.
„Chicago Trjbune“ donosi z Aten, że p o  

s ledzenie sądu w ojennego w s p r a  
wie k s , ' A n d r z e j a  odbędą i© się
w ponSedsiatek.

„Giornaie d‘łtalia“ donosi, ż e  p a p i e ż  
zgó&sił się interweniować u r zą d u  

| g r e c k i e g o  celem niedopuszczenia do no 
; wych okrucieństw, ^ u n e p s s  papieski 
i w  B e r n i e  będzie interweniował 
| w te j sprawie u Venasgeiosa.

m -

Chorwacki klin
w monarchii ffarsporgewiczdw.

(j. t.) Królestwo seibsko-chorwacko-słowień- 
skie, zwane Jugosławią, dotąd dość szczęślN 
wie prowadzi swą politykę zagraniczną, którą 
kieruje taki wytrawny mąż stanu, jak stary 
P a n ic a ; ,  jeden z tych niewielu polityków eu 
ropejskich, którzy po wielkiej wojnie utrzy
mali się na stanowisku przed nią zajmowa- 
nem. Dzięki jego zręcznemu lawirowaniu 
wśród najrozmaitszych trudności międzynaro
dowych — stosunek do Włoch, Bułgaryi, Wę
gier i Turcyi, sprawa Albami i t. d. —  nawa 
państwowa Jugosławii płynie dość spokojnie 
do celu, którym jest osiągnięcie przez to pań
stwo wpływowego stanowiska w koncernie 
państw bałkańskich.

Inaczej jednak i o wiele niepomyślniej przed
stawiają się sprawy polityki wewnętrznej tego 
młodego królestwa. Czysto mechaniczne ze- 
sporenie w jedną całość tak lóżnorodnych ży
wiołów, Jakimi są: prawosławni Serbowie, ka
toliccy Chorwaci i Słowieńcy z tradycyami 
kultury łacińskiej, a w dodatku mahometańscy 
mieszkańcy Bośnii i Heicegowiny —  musi od
bijać się ujemnie na rozwoju wewnętrznych 
stosunków politycznych.

Wiadomo też, jak nieprzejednaną opozycyę 
wobec państwowej idei jugosłowiańskiej upra
wia znaczna większość Chorwatów, między 
którymi zaznaczają się nawet wyraźne etą- 
żenią republikański© nietyie z przeko
nania, iie wskutek aweisyi do prawosławnej 
dynasty! Karageorgiewiczów.

Ostatniemi jednak czasy zaczęły pojawiać 
się doniesienia zaiówno z Belgradu, jak i Za- 
gizebia, Jakoby ©pozycya chorwacką  
zamSerasafa wstąpić do sfcupszty- 

którą dotąd bojkotowała. Doniesienia te 
tylko w części się sprawdziły: do "skupsztyny 
weszli posłowie chorwaccy z gtupy Franka, 
za co atoli blok opozycyjny chorwacki wyklu
czył ją ze swego grona.

Wedle ostatnich doniesień z Zagrzebia, ro
kowania wysłanników tego bloku z wybitnymi 
członkami opozycyi w skupsztynie, nie dały 
pozytywnego wyniku. Ponieważ zaś od wyni
ku tych rokowań zależało wstąpienie posłów 
chorwackich do skupsztyny, przeto zaniecha
nie przez nich fakcyjnej opozycyi odroc^onerp 
znów zostało na czas nieokieślony.

Mimo to, uporczywie krążą pogłoski w do- 
btze poinformowanych sferach chorwackich, 
że ©posycya chorwacka zaniecha  
ss&gie sw ej absi^rcerscyi, ponieważ ma 
nadzieję, iż się jej uda z pomocą innych ży
wiołów opozycyjnych skupsztyny, obalić rząd 
obecny.

Charakterystyczne jest pojawienie się rów
nocześnie innej pogłoski, a mianowicie; że

I  salt Koncertowe!,
„ Z w i ą z e k  m u z y k ó w  p o l s k i c h ,  zor

ganizowawszy na nowo swój zarząd, rozpoczął 
w ubiegłą niedzielę nowy sezon koncertem sym
fonicznym, pozyskawszy jako dyrygenta tego 
koncertu p. Emila Młynarskiego, a jako solistę 
fortepianu p. Wiktora Łabuńskiego. W sąsiedz
twie IV. symfonji Czajkowskiego, nie najlepszej 
z siedmiu symfonji tego kompozytora, aJe no
szącej piętno wysokich wzlotów twórczego du
cha, przedstawiły się dość blado dzieła tego ro
dzaju, jak Siatkowskiego Uwertura do opery 
„Maria**, będąca- płodem bardziej erudycji mu
zycznej niż natchnienia, oraz Paderewskiego 
„Fantazja polska**, p rzem aw iająca polskością 
szczególnie w dwóch ustępach, osnutych na ry
tmie mazura i krakowiaka, wogóle jednak 
powtarzająca dość monotonnie pewne motywy. 
Wykonanie (szczególnie Symfonji Czajkowskie
go) pozwoliło należycie ocenić, a raczej przy
pomnieć świetny talent kapel mistrzowski d y r. 
M ł y n a r s k i e g o ,  tak chlubnie zapisanego 
w okresie pierwszego rozwoju warszawskiej or
kiestry filharmonicznej, a. obecnie równie za
służonego i znanego w charakterze dyrektora 
stołecznej opery. Dyr. Młynarski — to wykwin
tny starszy pan, w niczem nie przypominający 
tak często widziane typy dyrygentów o roz
wichrzonej czuprynie i sztucznej pozie, urzą
dzających przed pulpitem kapelmistrzowskim 
łamańce rąk, konwulsyjne wstrząsy głowy i 
korpusu, a narzucających słuchaczom bardziej 
swą osobę, niż rzecz samą. Spokojem, w któ 
rym tkwi .głęboka samowiedza, dystynkcją este
tycznych ruchów, pedantycznem wyławianiem

z  partytury ustępów, wymagających właściwe
go uplastycznienia, ogromną uwagą w śledze
niu każdego tonu orkiestry i darem doskonałego 

1 poddawania poszczególnym grupom instrumen
tów swych myśli — panuje dyr. Młynarski w 
sposób nadzwyczajny nad zespołem, odnosząc 
wyniki nadspodziewane. Sprawiedliwość każe 
przyznać, że w składzie orkiestry „Związku 
muzyków** nie brak jednostek, stanowiących 
wyborny materjał. Oby znalazł się jak najry
chlej i na stałe człowiek, który umiałby wy
krzesać z tego materiału drzemiące w nim iskry 

| zapału i prawdziwie artystycznego rozmiłowa- 
j nia w muzyce oraz przmąć eałv zesDół poczu- 
; ciem karności, tak niezbędnem w tego rodzaju 
! muzycznym organiźmie. Part fortepianowy 
j „Fantazji** znalazł w p. I, a b u ń s k i m wyko

nawcę, który wniknął inteligentnie i precyzyj
nie w szczegóły utworu. Ali, Jen.

Z mtryczmi sceny i psW j?.
Po występie Ip t. Dygasa w „Tosce“ i pono-

I wnie w „Pajacach**, słyszało się uwagi, które 
; świadczą, że publiczność krakowska nie pod- 
; daje się łatwo suggestji stołecznej famy, jeno 

samodzielnie i trzeźwo ocenia talenty artysty
czne. Einanacja sztuki wokalnej uosabianej 

I przez p. Dygasa w obecnym jej stanie nie jest 
I istotnie wolną od pewnych skaz. zwłaszcza, 

jeżeli przykładamy do niej tę wysoką i surową 
miarę, jaka jest konieczną względem osobni- 

j ków stojących na takim stopniu artystycznej 
i hierarchii, jaki przypada w udziale tenorowi 
j beł .terskiemu ope.ry warszawskiej. Na razie 
l wolimy szem^ółów n: an&li. ewać. Aedn&k lo,

czem odznacza się operowy talent p. Dygasa 
jest w każdym razie zbyt poważne i cenne, by 
nie pragnęło się słyszeć tego artysty w Krako
wie częściej niż dotychczas.

P. Romanowski śpiewał po raz pierwszy 
Scarpię w „Tosce“, Rola przechodzi siły na
szego barytona, zarówno pod względem śpie
waczym (słabe medium), jak aktorskim (gra 
szablonowa, aparycja nie zupełnie odpowied
nia); jednak sumienność z jaką p. Romanow
ski spełnia powierzpne sobie zadania pozwoli
ła i tym razem sprostać nowemu zadaniu w 
miarę możności.

Aleksander Michałowski zaskarbił sobie w 
polskim świecie muzycznym poważne zasłu
gi, bo w okresie czasu, gdy genjusz Chopina 
nie promieniował tak pilnie jak dziś siłą swe
go genjuszu i gdy dzieła Chopina nie były je- 
szr-ze własnością wielkiej artystycznej plejady 
odtwórców wszystkich narodowości, Michałow
ski był w Polsce najdzielniejszym propagato
rem tych dzieł oraz najwierniejszym pionierem 
i przedstawicielem Chopinowskiego stylu, a to 
zarówno jako pianista-koncertant, jak też pe
dagog. Nie możemy zapoznać, źe dziś istnieją 
pianiści, którzy w sztuce interpretowania Cho
pina dorównują Michałowskiemu, a w pew
nych kierunkach (n. p. pod względem techni
ki czy brawury) go przewyższają, jednak wspo
mniana zasługa nestora naszych mistrzów fo> 
•łopianu wskutek tego wcale nie blednie, i po
zostanie niezapomnianą. Pod tym .kątem wi
dzenia witaliśmy koneertanta z radością i 
czcią, ciesząc się, źe w pełni sił żywotnych po
zwolił nam przez krótki czas poić się urokiem 
najszlachetniejszej i głęboko uduchowionej gry 
swojej. AiL Jen,
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Wstępne zebranie llonlerencyi w Moskwie.
W arszawa, 2 grudnia. (Wir). Wczoraj 1 bm. 

odbyło się w Moskwie zebranie przewodniczą
cych wszystkich delegacyj, które przybyły na

konferencję rozbrojeniową, gdzie ustalono for
malny przebieg obrad. Pierwsze posiedzenie od
było się w sobotę 2  grudnia.

Przertmł niemiecki bedzie pocągnęty do raoancii.
Wiedeń, 2 grudnia, (U). 2 Berlina donoszą: ! kwestję reparacji w porozumieniu z Francją.

Nowy rząd niemiecki przygotowuje czynną po- j Przemysł niemiecki będzie pociągnięty do roz-
lily tę  zagraniczną Zamierza on przeprowadzić j wiązania tych kwestyj.
siabilzację marki niemieckiej i  uregulować i o - ’*'

Powstanie tureckie w Tracyi zachodnie!.
Paryż, (AW). Wiadomości, nadchodzące z

Konstantynopola donoszą o coraz to bardziej 
pogarszających się stosunkach w zachodniej 
Tracji. Nastrój ludności tureckiej staje się bar
dziej niespokojny, wobec spodziewanego roz- 
strzygmęeka w Lozannie, niedopuszczenia do 
plebiscytu w zaekednsj Tracji W całej tej pro
wincji szerzy się ruch powstańczy, niebezpie
czny dla Greków, którzy w wielu miejscowo
ściach musieli się nawet wycofać. Utworzono

Stanowisko jf&n. komisarza w Gdańsku.
Warszawa, 1 grudnia. (Z), Stanowisko 

generalnego komisarza polskiego w G iańsku 
nie zostanie obsadzeniem na razie, obecny bo 
wiem rząd pozostawi obsadzenie stanowiska, 
opióżnionego przez p. Plucińskiego, następne 
mu iządowL

Sprawa moratorjum dla Nlsmlec 
przedmiotem obrad.

Paryż. (AW). Według „Petit Parisien", głó
wnym przed miotem nadchodzących uh rad lon
dyńskich będzie uprawa moratorjnm dla Nie
miec, gdyt do 15-tego stycznia roku przyszłego 
musi być ima już deiitutywnie rozstrzygnięta. 
Spotkanie się premjerów w Londynie pozwoli 
również skonstatować, czy możliwe jest zawar
cia miedzy &J janckieyo układu w sprawie repa- 
raeyjuej, czy też lepiej zrezygnować z  odbycia 
kouierencji brukselskiej.

Asquith żaiujs rozbioru Austryi.
W l e d e ń y  2 grudnia (U). Z Londynu do

noszą; W ciągu dyskusyl w izbie gmin lord 
A sc $ u f th  uzasadniał, że r o  z b ic ia  A y -  
stirył i utworzenia * g r a n i c  g o s p o  
daraych między p a ń s t w a m i  suk- 
c e s y j n e m i  j e s t  r z e c z ą  g o d n ą  u b o 
l e w a n i a .  Premier B o n a r  L a w  przyznał, 
że rozbicie Austryi nie przyniosło żadnej łeb 
rzyśęi nowym państwiom, że jednakowoż w 
chwili ukończenia wojny pęd wolnościowy 
wśród małych narodów był tak wielki, że tr ia -
dnoby je było utrzym ać w ram ach  
dawnej Austryi.

— o----
Groźba nowej wojny w Irlaniyi.

W i e d e ń ,  1 grudnia (U). Z  Dublina do 
noszą: Powszechnie obawiają się , iż pomię 
dzy republikanami a rządem irlandzkim wzno 
wionę zostaną kroki vwojenne. Publiczną taje 
mnicą jest, iż wielu prz/wódzców republikań
skich przybyło do Duoljna, oraz, że 100 000 
żołnierzy czeka na hasło do walki.

Stan. Alberti.

Pert w Mmi
Zamieszczony onegdaj w „Wiadomośdacli 

Krakowskich** telegram doniósł, że rząd prze
znaczył nowe kredyty na budowę portu w Gdy
ni. Sprawa to pierwszorzędnej wagi dla pań
stwa i społeczeństwa, które ani na chwilę rue 
powinno tracić dla niej zainteresowania.

Dostęp do morza nie zapewnił nam jeszcze 
otwartej drogi w świat.

Zostaliśmy ze szmatem wybrzeża — bez 
po; fu.

Przewidziana traktatem wersalskim i pod 
gwaraacyą Ligi Narodów stojąca konweneya 
polsko-gdańska, zapewnia nam wprawdzie sze
rokie konęegye i prawa w porcie gdańskim — 
aJe połowicznem swem rozwiązaniem Dolski za 
dowoiić nie może.

Czy —- i o ile, bądź co bądź zniemczone i pod 
'silnym wpływem Niemiec pozostające miasto 
Ląjdeie życaiiwym sojuamilueiu Ąpiski — prze-

nawet już prowizoryczny rząd powstańczy. Ca
ły ruch rozszerza się w kierunku na Dedeagacz,
w okolicy którego stwierdzono istnienie 5-cio 
tysięcznej organizacji, domagającej się plebi- j 
scytu dla zachodniej Tracji.

Paryż. (AW). Według doniesień z Londynu, ! 
i powstańcy w zachodniej Tracji zerwali szyny j 
I kolejowe w okolicach Adrjanopola, wskutek 

czego nastąpiło wykolejenie się pociągu, zdą- ; 
żającego w kierunku Konstantynopola. '

konały nas już liczne doświadczenia, z których 
najboleśniejszem było odmówienie wyładowa
nia amunicyi w czasie inwazyi bolszewickiej, 
1920 r.

Pominąwszy jednak kwestyę polityczną —
port gdański nie wyczerpuje portowej naszej bo
lączki.

W szeregu licznych, znakomicie urządzo
nych i korzystnie położonych portów niemiec
kich, jak Hamburg, Brema, Królewiec i Szcze
cin — Gdańsk zawsze zajmował podrzędniej
sze miejsce.

Dzisiaj spadła nań rola jedynego spichlerza 
morskiego całfej Polski i tej roli Gdańsk podo
łać nie może. Głębokość portu, nielicząca się 
z rozwojem nowoczesnej techniki olbrzymów 
okrętowych, nie dopuszcza do wjazdu nawet 
normalnych obecnie okrętów wojennych i trans
portowych, a szczupła pojemność magazynów 
i urządzeń portowych, dzisiaj już okazuje się 
niewystarczającą, a co dopiero mówić o latach 
przyszłych, które muszą przynieść rozwój im
portu i eksportu polskiego.

Dwa te zagadnienia polityczne i gospodarcze 
domagają się jak najrychlejszego rozwiązania 
kwesty i portu polskiego.

Dwa są rozwiązania: pierwsze — pominąć 
polityczne względy i rozbudować port gdań
ski —• drugie — na polskiem wybrzeżu własny 
port założyć.

Rozpatrzmy z kolei te rozwiązania.
Rozbudowa portu gdańskiego byłaby pod 

względem technicznym dość prosta i finansowo 
najłatwiejsza; zaprzeczyć nie da się temu, że 
powolne rozszerzenie portu nie wymaga odra- 
zu większych kapitałów. Rozwiązaniu temu je
dnak sprzeciwiają się wręcz polityczne stosun
ki Gdańska do Polski.

Zupełne zmonopolizowanie morskiej drogi 
w ręku Gdańska, poddałoby Polskę w zależność 
tego miasta i każdą uzyskaną koncesję drogo 
okupić musielibyśmy —

Lokowanie polskich kapitałów na obcem te
ry tory urn, którego los polityczny nie idzie, jak 
narazie, po jednej linii z Polską, jest, o ile już 
nie niebezpiecznem — to przynajmniej — nie- 
pewnem

Rozważmy więc rozwiązanie drugie.
Port polski na polskiem wybrzeżu byłby tym 

języczkiem u wagi co wszelkie drożenia i wstrę
ty Gdańska łatwo odparować mógłby. Dałby 
Polsce niezależność* morską zupełną i uwolnił
by ją z przykrej roli gościa w obcym porcie — 
Co więcej — Gdańsk wyszedłszy z władczej 
roli strażnika polskiego morza, tracąc podsta
wy swe$P> bytu ekonomicznego i swej świetno
ści, wrócić wówczas musiałby do Polski i trwa
le się z nią związać.

W pamiątkowe] księdze kierownictwa budo
wy portu słusznie jeden z posłów napisał: 
„±n wtedy dosiiszo G&ąńak będzie na&s, gdy pia
ski porto polskiego brukiem się pokryją 
a ulico Gdańska traw ą porosną"1 -------

Zaiste, zdanie to najgłębszą mądrość polskiej 
polityki wobec Gdańska kryje i wskazówkę, o 
której rząd polski pamiętać winien.

A teraz rozpatrzmy jeszcze, czy warunki na
turalne i 1’inansG j^ sprzyjają rozwojowi polskie 
go portu.'

Miejscem jakby technicznie stworzonem do 
budowy portu jest zatoka w Gdyni. Głębokość 
7 m. w oddaleniu 500 metrów od brzegu — a 
.10 m. w oddaleniu J0C0 m. dozwolą na zawija
nie do portu największych okrętów. *2 trzech 
stron dość znacznemi wzniesieniami i półwy- 
spem Helu zamknięta zatoka potrzebuje sztu
cznej osłony tylko od wschodu. '

Nic więc dziwnego, że idea budowy portu na 
polskiem terytoryum znalazła licznych zwolen
ników, do którycli przemawiają względy tak po 
litycznej jak i gospudarezo-technioznej natury.

Pierwsza poruszyła tę myśl polska m arynar
ka wojenna i z wiosną 1920 r. przystąpiła do 
realizacyi swego projektu, wyzyskując pierw
sze kredyty na budowę portu. Zaczęto budowę 
mola i łamacza fal. Dalszą budowę przekazał 
departament marynarki wojennej ministerstwu 
handlu i przemysłu, które utworzyło kierownic
two budowy portu w Gdyni, powierzając odpo
wiedzialny i szczytny ten urząd p. inż. M e y e 
r o w i .

Uzyskane na ten cel kredyty nie dały myśleć
o szybkiej rozbudowie portu. Liczył się też z tem 
p. inż W e n d e wykonując projekt budowy por
tu w Gdyni. P. inż Wende posiada w kołach 
techników wodnych ustaloną już sławę święty 
nego projektodawcy nowoczesnego portu w Li* 
bawię i innych budowli morskich; projekt więc 
jego daje zupełną gwaraneyę, że tak naturalne 
warunki zatoki w Gdyni, jak i grosz polski naj
zupełniej wykorzystane będą.

Uzyskany kredyt 150 milionów Mp. powię
kszony później przez sejm o dalsze 100 milio
nów Mp. dozwolił dotychczas jedynie na budo
wę 550 m. długiego mola i 170-rnetrowego ła
macza fal, który w całości zasypano kamie
niem. Molo na znacznej przestrzeni pozostało 
przy brzegu ażurowe, ze względów oszczędno
ściowych.

Wbicie w morze jednego pala kosztuje wraz 
z materyałem około G0.000 Mp. — a takich palię 
wbito już przeszło 5.000. To daje obraz niesto- 
sunkowej wprost zjtikomości 250 milionów Mp. 
kredytu.

Dotychczasowe roboty dają prowizoryczną o- 
słonę w porze jesiennej i zimowej marynarce 
wojennej oraz flocie rybackiej.

Dalszy projekt przewiduje na lata następne 
budowę ai/anportu, portu rybackiego i przy
stani pasażerskiej Dalsza rozbudowa ma ob<ąć 
torfowate wybrzeże, gdzie powstanie szereg ba* 
'v.n« w dających jrzyslęp największym okrę
tom Olbrzymie — znacznie pojemność składów 
gdańskich \ rzi \v\ ższające magazyny, n r/ ' jmo- 
wać będą mogły wią*część importu i ekąw.rti} 
polskiego, mając ? centrum kraju bezpośre
dnie połączenie nowo wybudowaną flmią kole* 
jową Gdynia-Kokoszki.

W bieżącym roku przystąpiono również do 
budowy wieży ciśnień, prowizorycznej elektro
wni, tartaku i warsztatów potrzebnych do dal
szej pracy w porcie. Robol* te przeprowadzają 
jedynie dzięki niezwykle racyonalnej i oszczę
dnej gospodarce y  ramach skromnego budżetu.

Długie jeszcze lata upłyną nir%pQji w Gdyni 
zaroi się banderami różnych państw i stanie 
w rzędzie kwitnących miast Polski.

— Ale zdrowy posiew idei polskiego portu 
przełamie yjszelkie niechęci i zwycięży finan
sowe trudności — a tą drogą i dawny port gdań
ski na łono macierzy wrócić musi.

W obecnym Sejmie naszym znajdzie się zro
zumienie dla zbożnego i koniecznego dzieła.

S K Ł A D K I .
NA RODZINĘ SIEąOCĄ: Klasa II b\ państwow,

gimnazj, ?eńsk. Kraków Mk, 6(%>V 
NA SKARB POLSKI: X. X 15.000.
DLA V.«OWY PO ZARZĄDCY: Inspekt. skarR

Biała Mk. 1500, Iskierka, Dobczyce Mk 1000, M, Nie* * 
j bioja. Bielsko Mk 2000.
| OLA WDOWY PO ZARZĄDCY; M. Barański, Mp,
j 700 i dla Tekli N., Mp. 700, Urzędnicy Urzędu i ka

sy skarbowej w Janowie Lubelskim, Mk. 6.820, Ą. P., 
i Mk. 2000.
| DLA PROF. ,,B“: S. Palezewski, Bochnia Mk 5000.
j NA POGOTOWIE RATUNKOWE: Zebrane w dniu

Imienin p. Tadeusza Sierpińskiego Mk. 10.000, przy, 
wspólnym stoie.

NA POGOTOWIE RATUNKOWE: Ru czak Albin 
‘ Mk. 1500, Mieczysław GrochaJski Mk 3500.
| NA MUZEUM NARODOWE: Urzędnicy VII. wydz,
! Dyr. Kolei państ w.w Krakowie Mk. 10.000.
; NA WDOWY l  SIEROTY PO ŻOŁNIERZU POL* 

SKIM: Konstant. Niewolak, Glinik Charzewski Wk.
10.000.

NA RF.FART JANTÓ W : II. C. 1000.
| NA FEFATRJAKTÓW: Janina Sękowska Mk. 10.000.

NA KOPUŁĘ ŚW. PIOTRA: Wojciech Wójcik a 
| Wilczkowie Mk. 4218.

NA SPROWADZENIE ZWŁOK POL ROKITNĄs 
Dr. Kazimierz Ostrowski, nieprą. honor, od p. 1. Woł
ków skiej Mk. 3.000, Z. Kudelska, zain. kwiatów na 

! grób ś. p. Józefa Dembowskiego Mk. 1(*|00.
NA CZERWONY KJ32IŹ: A. Ldwenhof Mk. 550. 
NA CSERW. KSfflS: Łyskowski Wład. Mk. 1000. 
NA E E ri^ L  BOWRATR6W: dla uczczenia pa

mięci hi. p. Alojzego Groblera, Firma Szarski i Syn 
Mk. 10.000.

DLA SI 0  ALl£OW AFąI: Dwoi a Grigorcza, JJal- 
| nia, Mk 50w, N. 1 , Rajcza, Mk. 2500 i dla wduŁy pc 
i zarządcy M*. 2500*
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W sprawie sieji bałtyckiej.
Sieja bałtycka —  Coregonus oxyrhinchus — 

(rosyjski sig, niemiecki Schnepel, kaszubska 
brzona) jest bardzo cennym, poławianym na 
naszem wybrzeżu gatunkiem ryb, spokrewnio
nym z łososiem.

Szczególne znaczenie siej! bałtyckiej dla 
Polski polega na tem, źe w obrąbie polskich 
wód są miejsca, gdzie sieja odbywa tarło i 
gdzie można zdobyć materyał do sztucznego 
zapładniania ikry, z której łatwo otrzymać kil
ka milionów narybku, tem bardziej dla nas 
cennego, źe były robione pomyślne próby ob
sadzenia tym gatunkiem jezior i stawów.

W roku bieżącym Morski Urząd rybacki 
uruchomił przejątą od Niemców przez Mini
sterstwo rolnictwa i D. P . wylęgarnią w Pucku, 
która stale funkcyonowała za czasów niemie 
ckich, lecz została zaniedbaną podczas wojny.

W początku listopada roku bieżącego odby
ło sią w Zatoce Puckiej tarło sieji, podczas 
którego pod kierownictwem naczelnika Mor 
skiego Urzędu rybackiego dra Lubeckiego, 
zdobyto i zapłodniono przeszło 1 milion ikry 
aieji.

W iększa część narybku sieji, który się wy
lęgnie dopiero na wiosnę, zostanie wypuszczo
ny do Zatoki Puckiej celem podniesienia ry 
bostanu, część zaś zostanie sprzedaną orga- 
nizacyom rybackim i osobom prywatnym, ce
lem obsadzenia jezior i stawów. Cena zaocz- 
kowanej ikry 2 .0 0 0  mk. za 1000  ziarn i kosz 
ta opakowania.

O szczegóły zwracać sią do Morskiego Urzę
du rybackiego w Wejherowie, aloo do Wy 
działu rybackiego Ministerstwa rolnictwa i D. P . 
Dep. V. w Poznaniu.

Z  ruchu wydawniczego,
F. B r o d o w s k i .  Dom cedrowy. Książka myśli, 

przypomnień i opowieści.
„Dom Cedrowy — to gorący protest przeciwko 

bezdusznemu materializmowi naszych czasów, do
pominanie się i wołanie duszy o Boga. To troska o 
naród, o jego duszę i zdrowie moralne, o moc we
wnętrzną i skupione siły“ .

Książka to dla tych, którzy z płonącą żagwią 
czynu polskiego, walcząc z bezwładem otoczenia, 
dą/.ą do lepszego ju tra Ojczyzny i człowieka wo- 
góle.

D a n y i z - F l e s z a r o w ' a  R. dr. Polska. Kraj i 
ludzie. Popularna książka do samokształcenia, z 85 
ryc. i 2 mapami.

Poznanie kraju ojczystego pod każdym względem, 
ugruntowanie i rozszerzenie pojęć o własnej pań
stwowości i znaczeniu gospodarstwa narodowego, a 
przez to rozbudzenie miłości dó Ojczyzny — oto cel 
Książki, która winna się znaleźć w rękach robotni
ków, włościan, młodzieży samokształcącej się.

Z. ii a r t i n g h o w a. Co mi powie dzień dzisiej- 
*zy. Zbiór myśli i aforyzmów na każdy dzień roku.

W i t k o w s k a  II. Stosunki społeczne w Polsce 
Niepodległej. Wyjątki z dzieł historyków. Wyd. 2.

W i t k o w s k a  H. i K r z y ż a n o w s k a  W. 
Kultura polska. Wypisy te, zestawione z 50 wyjąt
ków z dzieł najwybitniejszych pisarzy polskich, o- 
brazują całą Polskę w jej kulturze społecznej, du
chowej , i materialnej.

Dr. Wlodz. D ą b r o w s k i :  „Zbiór praw konsty
tucyjnych i administracyjnych Województwa Śląskie
go". (Katowice, drukarnia Wojewódzka). Zbiór ten 
zawiera konstytucję Rzeczypospolitej, ustawę auto 

Piwniczną Śląska, objaśnienia do tejże ustawy, roz
porządzenia Tymczasowej Rady Wojewódzkiej, spisy 
obowiązujących ustaw niemieckich i pruskich oraz 
ustaw Sejmu Rzplitej Polskiej, tyczących się Śląska, 
Ordynację wylłorczą do Sejmu i Senatu z rozporzą
dzeniami wykonawczemu ustawę o wyborze prezy
denta, ważne przepisy umów międzynarodowych.

Dzieło to można zamawiać w Adm. Gazety Urzę
dowej, G. Sl. Katowice, ul. Kdtgera.
m m m m m m m m m m m m m m s s m

MAŁY FEJLErO l

Ś n ie g .
Biały Książę. Przyjechał niewiadomo kiedy. 

Zobaczywszy go dzieci, powiedziały, że ma na 
płaszczu gwiazdy. Potem poszedł przez ulice i 
zaczął robić na niej cuda.

Jakieś nagie drzewko zamienił w ogromne 
strusie pióro. Starej wieży kościelnej dał nowy, 
czysty dach. Przywitał się ze spiżowym poetą, 
któremu włożył na głowę trochę krzywo wie
niec. Stróża, który wyszedł naprzeciw niego z 
miotłą, ubrał wśród tej roboty podstępnie w 
swoją własną liberję.

A potem, jakby sobie coś przypomniał, uś
miechnął się i na drutach biegnących nad uli
cami, zaczął robić długie białe, tajemnicze poń
czochy, w których o zmierzchu przyjdzie do 
dziecinnego pokoju bajka.

Dobry, o wszystkich pamiętający książę, i ta
ki hojny. Otwarł swoją niewyczerpaną skrzy
nię i sypie z niej klejnoty, póki nie zasypie ca
łego świata, nie napełni wszystkich rąk.

Jest teraz nawet w moim ogrodzie. Buduje 
mojej tęsknocie i fantazji wśród gałęzi pałac o 
stu bramach i tka jej najdroższe na świecie ko
bierce. Wśród tych zajęć przekomarza się ze 
mną, niesie mi w samo okno swoje białe, roz
sypane w powietrzu uśmiechy i szepcze do 
mnie jakieś tkliwe a niezrozumiałe, w zetknię
ciu z szybą roztapiające się słowo. Wiem, źe 
gdybym to słowo usłyszał stałbym się szczęśli
wy.

Ale usłyszeć go nie mogę.
Mów głośniej, dobry książę.

Staw.

WITOLD ZECHENTER.

ZE STROF JESIENNYCH.
U wrót jesieni.

O, ja k  pusto na polach, gdy już zboża zżęto! 
o, ja k  samotna roga wiedzie przez ścierniska!
..J u ż  się słońce wesoło w łanach nie rozbłyska , 
głosząc nowego życia pulsujące śm ęto ...

Już się nie krwawią maki, chabry nie niebieszczą, 
nie pachną kłosy śpiewem balsamicznej woni — 
a pod sklepieniem niebios lazurowej toni 
cieple wiatru podmuchy rozłogów nie pieszczą...

O, jakże smutno duszy, która samotnemi 
miedzami idzie plącząc i wie, źe z oddali 
na czasu niezblaganej i niezmiennej fali 
zbliża się żal jesienny po ścierniskach ziemi...

U śm iesh .
Od czasu do czasu spotykam człowieka, któ

rego nazwiska nie znam, ani z nim nie rozma
wiam. Kłania on mi się jednak zawsze pierwszy, 
a przytem uśmiecha się do mnie tak radośnie 
i tak ciepło, jakby chciał powiedzieć:

— Witaj kochany przyjacielu!
Potem idę do pracy i ocieram się o różnych 

ludzi, którzy mają dla mnie złośliwe docinki, 
ponure wejrzenie, lub obojętne słowo. Podstęp, 
pycba, nienawiść i głupota bratają się w obrzy
dzaniu mi życia. A jednak jest mi nadspdozie- 
wanie wesoło i pogodno. Cóż to znaczy pytam 
się siebie: Ach! Prawda, ktoś się uśmiechnął do 
mnie...

Uśmiech jest kwiatem życia, tak  jak grymas 
ironiczny jest jego kałem. Uśmiech jest nierów
nie coś piękniejszego i szlachetniejszego niż 
śmiech hałaśliwy, jaskrawy, wulgarny. Uśmiech 
jest czemś jak p o g o d n y  b l a s k  j e 
s i e n i  lub słodki s z c z e b i o t  wiosny. 
Uśmiech jest półtonem uczuć, półcieniem woli, 
półgłosem myśli.Wszyscy umieją się śmiać, nie 

| każdy uśmiechać, jak nie każdy kocha subtel- 
j nych woni. A jaka potęga w uśmiechu! Nic 
| bardziej nieważkiego! Jeden taki skurcz ledwo 

dostrzegalny mięśni jest balsamem obolałych, 
pociechą nieszczęśliwych, przebaczeniem win
nych, ukojeniem cierpiących...

Przez pryzmat uśmiechu ludzkość przepusz
czona staje się czystszą, lepszą, szlachetniejszą.

Więcej kwiatów, ciepła, poezyi i więcej u- 
śmiechu...

WIDOKÓWKI KRAKOW SKIE .

Tam, gdz e kobieły nie mają 
wst-ąpu.

Jeżeli zaciekawione tytułem czytelniczki przy
puszczają, że będę troszkę niegrzeczny w stylu 
Bolcia Kamińskiego, który jest wprawdzie „ma
ły, mały, mały, mały i wcale nieokazały^ ale co 
do tego... to już... oho!“, jeżeli tego spodziewa
cie się te was zawiodę. Natomiast zawiodę was 
aie już bez przenośni do pewnej sali, gdzie jest 
zgromadzony tłum mężczyzn, ale tylko mężdzyzo 
różnego wieku, ponaiwiększej części bardzo przy 

j zwoicie ubranych, którzy okropnie dużo mówią 
i i ciągle to samo, czasem tak na siebie krzyczą, 
| że aż telefon ze zdenerwowania zaczyna ryczeć 
j na alarm, potem podają sobie ręce i coś między 
| sobą wymieniają. Ale gdyby tam weszła kobie- 
i ta, toby się tak zdziwili i przerazili, że przesta- 
| liby krzyczeć i tylkoby bardzo, a bardzo szero- 
] ko otworzyli szczęki po największej części bar

dzo złotodajne.
Miejsce takie znajduje się w bardzo przyzwoi

tym domu na drugiem piętrze, przy ul. Długiej. 
Jest to giełda. Tam jest świątynia, w której się 
spala codzień (z wyjątkiem Sabbotu!!) ofiary 
złotemu cielcowi z masy papierowej.

— Co jest dolar? rzuca w zgęszczony tłum 
gruby ananas.

D aję po siedm naście  1
‘r  Marka niemiecka po 2 i ćwierć.
—* Co to jest Tepegel biorę po 18.000.
— 18.500!

Ośnmaście sto!
— Co jest Chodorów?
-— Zieleniewski biorę po siedmnaście tysięcy.
Wyrywam się z tego tłumu liczb i roznamię- 

tnionych okrzyków na ulicę. Przechodzę na plan 
ty pod Wawelem. Jak  tu pięknie. Niema takie
go roznamiętnienia, niema kieńsdego powietrza, 
niema dzikich okrzyków. Gromada poważnych, 
o patryarchalnych brodach ojców starego testa
mentu. Spokojnie i bez rzucania szepczą do 
siebie:

— Wus ys die Mark?
6— Ech gib zwei Mark.

t o  n o w o .
0 polskie hospicjum w Rzymie.

Z Rzymu pisze nam jeden z czytelników, że 
sprawa domu polskiego przy ul. B o t fc e g h e 
O s c u r e (wielki 2-piętrowy gmach z kośsiół- 
kiern św. Stanisława) nie posunęła się zupełnie 
naprzód. Cały ginach zamieszkał^ jest przez Wło 
chów. Niektórzy z nich zajmują mieszkanie zło
żone z 14 pokoi! Administrator gm;iehu b. kon
sul polski p. J a n i s z o w s k i  zasłania się 
włoską ustawą o ochronie lokatorów, tymcza
sem rząd włoski buduje za miastem przeszło 80 
domów mieszkalnych i wrazie nacisku ze stro
ny Polski lokatorzy ci otrzymaliby od swojego 
rządu mieszkania w nowych domach, a hospi- 
cyum polskie byłoby oddane do użytku tych Po
laków, oc do Rzymu przyjeżdżają na studya. — 
Niestety dotąd nic nie zrobiono, aby wywrzeć 
nacisk celem uwolnienia hospieyum od lokato
rów. Niemcy natomiast krok za krokiem otrzy
mują dawną swoją własność w Rzymie,

 o-----
EPIDEMJĘ włósienic (trychin) z powodu spo

życia mięsa wieprzowego, obserwowano w Er- 
langcn. Chorobę cechowało obrzmienie powiek, 
bóle mięśniowe i wysoka gorączka. Na szczęście 
żaden przypadek nie zakończył się śmiercią.

WYBITNI EFEKT ODMŁODZENIA osiągnął 
Dr. Gregory, przeszczepiwszy 68-letniemu star
cowi gruczoły płciowe, wzięte ze świeżych zwłok 
(w 5 minut po śmierci) 20 letniego młodzieńca.

K^iiC HU *QT>YSTYC?NY.

W  k s i ę g a r n i .
Pięknie ubrana dama z prowincji woła zniecier** 

pliwionyui głosem:
— Proszę Pana! Czekam już pół godziny i 
-r* Czem mogę służyć?
— Proszę o „Niebieską komedjęl"
— „Niebieskiej" nie marny. Może „Nieboską**?
— No, niech będzie. 1 proszę jeszcze o ten... 

„Hegar na puszczy".
 o--------

Starsza matrona kupuje powieści.
— Proszę pana, a Sienkiewicz nie pisze co no

wego?
— Nie, proszę pani i pewno już nie napisze,
— A dlaczego?
— Bo umarł, proszę pani
— A to szkodal Taki zdolny człowiek!

Z  wypożyczalni nut-
— Proszę o „Szkołę" Bertiniego.
— Na abonament?
— Nie, na fortepian.

Patrolujący policjant spotyka późną nocą siedzą
cego na chodniku ul. Szewskiej mocno podchmielo
nego jegomościa. Pijak siedzi pod latarnią i mówiąc 
coś do siebie półgłosem szuka i maca wokoło,

'— Czego pan szuka?
— Zegarek zgubiłem.^,
— Gdzie? Tu?
— Na Floriańskiej...
— Więc czegóż pan szuka tutaj?
— Bo tu jaśniej....

 0  ■

Dwóch przyjaciół spotyka się niespodzianie w eks
presie dą/ącym do Paryża.

— Jak się masz? Co tu robisz? Dokąd?
— Do Paryża.
— Poco?
— Żentę się.
— Pi! Z kim?
Zagadnięty daje odpowiedź wymijającą. Ciekawy 

jednak natarczywie dopytuje się dalej, z kim się że
ni. Wreszcie zniecierpliwiony przyjaciel wybucha:

— Z kim? Z małpą!
— Ano to wsiadłeś do fałszywego pociągu — od

powiada ciekawski z flegmą.
— ?....
— No bo ten pociąg idzie do Paryża. A tobie trze

ba było do Rzymu....
— Dlaczego?
— Bo przy tak Miśkiem pokrewieństwie musisz 

się starać o dyspenzę.

Odbito w drukarni „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" w Krakowie pod zarządem Feliksa K o r c z y ń s k i e g o .
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Watetytość pocztowa opłasona ryczałtem. Cena numere w  Krakowie I na prowlncył I D O  IWj».

WIADOMOŚCI 
'RAKOWSKIE

W s p d ln y  o rg a n  d z is m ilk & w  krako w skich :
„Czas", „Głos Narodu \  Goniec Krak.", „Ilustr. Kury ar 5odz.“, „N . Rafom a", „N. Gziannik" na czas strajku drukarzy krak.

Wydawca I rad. odpow.s Michał Konopiński,

f *  ih h « $  ^  m  «5ł c  ** * mm  ogłoszenia zwyczajne 3 0 0  M k.— za 1 mm: ogłoszenia ..Nadesłane" 9 0 0  M k.-4 -za
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1 3 0 0  Mk. — za 1 słowo w ogłoszeniach drobnych 1 2 0  Mk. — 0 > 3 c n i a  s  p a w a d i i  b r a k  u  n i d j a c a  s j l o s z e r i  z ^ z a j n y c h

 -------------------- I drobnych nie zam ieszczam y, ------ --------------------

Nr. 54. Kraków, Pafitedziałs* 18 gruin a I922 r. Nr. 54.

Zamordowanie
•  i  •  Vi

P o l l e n i e  z a m a c h u . f z równowagi i znajdzie w sobie dość we 
[wnętrznej siły, aoy nastąostwa zbrodni prędko

po'eczeistn/0 palsce nie da się wyprowadzić z t i m m n f .
Wiadomość o straszliwe zbrodni, popełafo- tający państwo polskie na najgroźniejsze wstrzą *  r^ce sinych, mądrych i zdecydowa 

nej na osobie Prezydenta Rzeczypospolitej śnienia wewnętrzne i zewnętrzne Jakiekoi n/ ch na to* ai)y zapewnić w Polsce porządek 
.•/strząsnęła do głębi calem polskiem społe wiek pobudki kierowały ręką zbrodniarza, nie 1 bezpieczeństwo i poskromić z bezwzględną 
czeństwem. Czyn to nieznany w historyi na- ma okoliczności, któreby jego postępek łago surowością wszelkie próby wewnętrznej anar 
rodu polskiego, a tem bardziej potępienia go dziły. Będziemy też niezawodnie wyrazem o- chii.
dny, że dokonany w chwili, kiedy państwo pinii całego poiskiego społeczeństwa, ocenia ,* Redakcye dzienników, wydających wspólnie 
polskie wychodzić zaczynało z ciężkiego we- jąc mord warszawski, jako zdradę narodową. „Wiadomości Krakowskie**, przesyłają Dostoj- 
wnętrznego przesilenia. Nie mamy dość słów Niech nam wolno będzie jednocześnie wy- nej Rodzinie tragicznie zmarłego ś. p. Prezy- 
lgrozy i oburzenia, aby ten mord napiętno razić nadzieję, że społeczeństwo polskie w tej denta wyrazy głębokiego żalu i współczucia, 
wać, jako czyn sam w sobie ohydny, i nara- krytycznej chwili nie da sie wyprowadzić ■
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„WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE" -r-  Nr. S4 —  BonfaSitaMk 18 grodnt. 192*.

Numer GwiazdKowy „SZCZUTKA”
Następny 51 Nr. „Sicztal&a" z datą 21 grudnia fer. uEala się jaHo

W  spscyalny GwiazdKowy *1^1 ;
ze świetnymi rysunkami K. Grusa, Czermańskiego, Swinarskiego, Kellera itd. oraz z bogatą treścią literacką.

Wszędzie do nabycia,

K  

I 

N 

O

Od poniedziałku 18 do pipcu 22 grudnia 1922 r.

Nadzwyczaj miła tragikomedya w 6 aktach wytwórni Patfie. 

W głównej roli: Moźuchin i P. Lislańko,

K R A K Ó W  —  U L . SVV. G £ A r < ? U O Y  L. 5 .

1 5 9 0 - 5 0 9 0  cąbMfcućJEn#
1, C yan fc^w lsz , K ra k d ir , SI«iwkov»8ka 1«

Sprawozdanie urzędowa
Warszawa. (PAT). Wczoraj w pofaćfais w cza

sie uroczystości otwarcia dorocznego salonu Za
chęty Sztuk Pięknych, dokonano zamachu na 
Prezydenta Rzeczypospolitej Narutowicza. Pre
zydent nie żyje. Zamachu dokona! Eligiusz Nie
wiadomski, znany krytyk malarski, jak skon
statowano wstanie nienormalnym. Powody ma
ją być natury indywidualnej.

Przebieg zajśsła,
Warszawa 16 grudnia. (PAT). Kancelarja cy

wilna Prezydenta Rzeczpospol. Polskiej komu
nikuje: W dniu dzisiejszym o godz. 11 m. 30, 

|jx  Prezydent Rzeczypospolitej udał się do J. E- 
rainencji. kardynała Rakowskiego, arcybiskupa 

1 metropolity warszawskiego, celem oddania mu 
wizyty. Po półgodzinnej bytności u 1. Ernin., 
udał się Prezydent Rzeczypospolitej o godz. 12 
do gmachu Zachęty Sztuk Pięknych na otwar
cie dorocznego salonu. W chwili gdy Prezydent 
Rzeczypospolitej wprowadzony przez prezesa i 
wiceprezesa Towarzystwa Zachęty Sztuk Piękn. 
w towarzystwie szefa kancelarji cywilnej, dwóch 
adjutantów, prezesa Rady Ministrów, oraz mi
nistrów Kumanieckiego i Makowskiego znalazł 
się w pierwszej sali, stojący w tłumie tuż"za 
prezydentem Ełigjusz Niewiadomski strzelił 
trzykrotnie z rewolweru w plecy Prezydenta 
Rzeczypospolitej, poczem usiłował zbiedz. Pre
zydent upadł i w kilka minut życie zakończy*. 
Mordercę ujął adjutant Prezydenta Rzeczypos
politej. Wezwany niezwłocznie przez ministra 
sprawiedliwości przybył na miejsce prokurator 
sądu okręgowego i rozpoczął dochodzenie. W 15 
minut potem przybył przed pałac Zachęty we
zwany telefonicznie Szwadron przyboczny Pre
zydenta. Ciało prezydenta okryte sztandarem 
Rzeczypospolitej, przeniesione zostało przez 
członków domu Prezydenta do powozu, poczem 
w eskorcie szwadronu przybocznego przewieziono 
nc zostało do pałacu bełwederskiego. Na stop
niach powozu stali: adjutant generalny i lekarz 
przyboczny Prezydenta. Na dziedzińcu pałaco
wym oddała honory kompan ja przyboczna. Cia
ło Prezydenta Rzeczypospolitej niesione przez 
oficerów, złożone zostało w sali audyencjonal- 
nej. Przy zwłokach przepasanych wielką wstę
gą Orła białego, pełnią wartę honorową ułani 
szwadronu przybocznego.

Fuakeye Prezydenta palni marszsłek 
Sejmu.

W arszawa. (PAT). Wskutek zgonu ś. p. Ga
briela Narutowicza, Prezydenta Rzeczypospoli
tej Polskiej, obejmuje w myśl art. 40 kenstyfa
cji funkcje Prezydenta p. Marszalek Sejmu. P. 
Marszalek Sejmu natychmiast zwoła Zgroma
dzenie Narodowe celem wyboru nowego Prezy
denta Rzeczypospolitej.

1  Bady gaSjIłistewa]*
Warszawa 16 grudnia. (Teh w?. Wir). Na

tychmiast po dokonanym zamachu na Prezy
denta Rzeczypospolitej, Marszałek Sejmu Rataj, 
fctóńy w te? chwili wszedł w prawa i oi>owiąski 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zwołał za pośre
dnictwem prez. min. Nowaka radę gabinetową 
w pałacu Rady Ministrów. W posiedzeniu u- 
czes tui czyli także prócz Marszałka Sejmu Ra

taja, Marszałek Senatu Trąmpezyńsk? i Marsza
łek Polski Józef Piłsudski.

Rada gabinetowa rozpatrywała sytuację wy
wołaną dokonanym mordem i zastanawiała się 
nad ewentualnością zaprowadzenia stanu oblę
żenia w całem państwie, którego uzasadnienia 
atoli nie uznano, natomiast uznano potrzebę 
wdrożenia jaknajenergiezniejszyeh dochodzeń, 
celem wyświetlenia, czy morderca dokonał swe
go czynu sam, czy też był on wynikiem spisku.

A re sz to w a n ia .
W arszawa 16 grudnia (Tel. wł. Wir). Kores

pondent wasz dowiaduje się: Bezpośrednio po 
dokonaniu zamachu zostało wydane zarządze
nie aresztowania całego szeregu osobistości woj
skowych i cywilnych.

Sława łłarutswlcza przed zamachem.
W arszawa 16 grudnia. (Teł. wł. Wir). Na dzi- 

siejszem uroczystem otwarciu Salonu Sztuki w 
Zachęcie zjawił się także poseł angielski Max 
Mueller z żoną.- Wedle relacji warszawskiego 
korespondenta „Daily Exprcss‘u“ Sokołowa, p. 
Max Mueller podszedł do Prezydenta Rzeczypo
spolitej i z uwagi na to, że nie miał dotychczas 
sposobności wyrazić mu powinszowania osobi
ście zwrócił się do niego ze słowami: „W inszu
ję panu wyboru": Na to Narutowicz odparł: 
„Raczej składa mi pan kondolencję".

W kilka minut później padły zabójcze strzały.

Morderca Prezytata.
W arszawa 16. grudnia. (Tel. wł. Z). Morder

ca ś. p. Prezydenta Narutowicza Ełigjusz Nie-

M * ir$ V  wlocka I oiomanft| wrą*, do aprtftdefti*. Wiadomość 
w ftdmfnfetracyl „Kurysr**5.

fti&domski, wychowywał się w Petersburgu I 
przesiąkł wpływami wschodnimi tak dalece, te  
w iwejem otoczeniu uchodził za „rosyjską du
szę '. Badany Niewiadomski udaje obłąkanego, 
a na pytanie dlaczego dokonał twego czynu, od- 
powiedział, Ze: ,zhańbiono Polską". Następnie 
dcdal, te  Prezydent był oh«u*y przes mniej- 
sjsość narodową t należało to zmyć krwią. Oka* 
zaje sic. *® zbrodni swej dokonał z zimną pre
medytacją, o esom świadczy sposób, w Jaki 
strzelał. Rewolwer miał on w prawej klsareni. 
następnie wyciągnął go i wras a dłonią ukrył 
pod lewą pachę i i  tak ukrytego rewolweru dał 
irzy strzały. Niewiadomski Ucgy lat przeszło 
50, jest wzrostu więcej jak średniego, chudy, 
nosi okulary. Odznaczał się zawsze niepohamo
waną mściwością, chorobliwą ambicją, aawil- 
cią i nie cofał się nigdy przed utyciem gwał
townych środków, jeżeli chodziło mu o dopię
cie celu. Oprócz Niewiadomskiego aresztowaną 
jeszcze dwie osoby, podejrzane o bezpośredni 
związek z zamachem.

Lwów woben zamachu.
Lwów. (A W). Dzisiaj odwołane sostały tsą

znak żałoby wszystkie prsedsUwienia w tea
trach i kinach. Tu i ówdzie powiewają chorą* 
gwie żałobne.

Wrażania w  Katowicach.
Katowice. (A W). Zamordowanie Prezydent*

wywołało w .Katowicach przygnębiające wraże
nie. Aż do późnego wieczora nie chciano temą 
wierzyć, gdyż rozeszła się pogłoska. Ze z Wa*~ 
szawy nadeszło odwołanie.

Prasa wiedafiska s  ip . flan ito w łcm
Wiedeń 16 grudni* (Tel. wt. U) Prasa wie

deńska donosi, źe zmaity tragiczną śmiercią *p« 
Prezydent Narutowicz był znakomitym znawcą 
budowy dróg wodnych i jako taki został w roku 
1913 zaproszony przes miasta Oma i Marbar® 
de wypracowania planów wielkich ar sądzą* e* 
lektrycznych I wodnych, f a  Narutowicz w y  
wiązał się se zadania hardzi dobrze, tytko woj- 

\ na przeszkodziła wykonaniu jego plama

20 grudnia odbędzie się Zgromadzenie Narodowe
W arszawa 1 6 -grudnia (Tel. w!. Wir). Zgro

madzenie narodowe zostało wyznaczone posta
nowieniem marszałka Sejmu Rataja na środę, 
20 grudnia o godz. 12 w południe w Warszawie.

Postanowienie to powzięte zostało bezpośre
dnio po odbyciu konwentu seniorów, który Mar
szałek Sejmu zwołał dzisiaj o godzinie 4 popoł. 
Na konwencie tym Marszałek Sejmu wyraził na 
wstępie ból z pawodn ohydnego mordu, jakiego 
dokonano aa  osobie Prezydenta Rzeczypospoli
tej. Tę część przemówienia uczestnicy konwentu 
wysłuchali stojąc. Marszalek Rataj zwrócił się 
następnie z zapytaniem czy konwent uważa za 
rzecz możliwą, aby zgromadzenie narodowe od
było się dnia 20 bm. we Warszawie.

P. Barlicki (PPS) wyraża wątpliwości, czy 
w obecne) atmosferze wskazane jest zwołanie 
zgromadzenia narodowego do Warszawy, gdzie 
bezpieczeństwo członków zgromadzenia naro
dowego jest zagrożone.

P. Thugntt imieniem Wyzwolenia podziela o- 
! bawy Barlickiego i wyraża opinię, źe agrema- 

dsonie narodowe m oinaby arwolać gdmin&zisj 
na. w Krakowie.

P. Głąbiński (ZLN) oświadcza się za przy
spieszeni em terminu zwołania zgromadzenia na
rodowego i wypowiada się za zwołaniem go do 
Warszawy, z  tego powodu, ponieważ zwołanie 
do innej miejscowości wymaga dłuższych przy
gotowań^

P. Daszyński (PPS) zapytuje, czy Marszałek
Sejmu, jako pełniący funkcje Prezydenta Rzpt. 
poręcza bezpieczeństwo zgromadzenia narodo
wego, bo jest osobiście przekonany, źe członkor 
wie zgromadzenia będą narażeni na gwałty.

Marsz. Rataj oświadcza, źe gabinet Nowaka 
otrzymał dymisję od zmarłego Prezydenta Rzpt 
Mówca na zasadzie swoich uprawnień powoła 
nowy rząd, który da rękojmię bezpieczeństwa yr 
stolicy, w kraju i dla zgromadzenia harodot ego.

P.Witos (PŚL Piast) w zasadzie nie ma nic 
przeciwko zmianie miejsca obrad zgromadz a ła  
narodowego, ale wobec koniecznoś i przyspie
szenia terminu wyboru nowego Prezydenta its t 
m  terminem 20 bm. w Warszawie.

Tę samą opinję wyraża p. Chądzyński (NPR). 
P. Stefan Dąbrowski (grupa Dubanowicza) staj* 
w obronie ludności Warszawy, poczem Marsz. 
Rataj opiniuie, że zgromadzenie narodowe od
będzie się we środę w Warszawie, a rząd mia
nować się mający przedsięwezmie środki ochro
ny członków zgromadzenia narodowego i  zape
wni im bezpieczeństwo osobiste.

Bezpośrednio po konwencie seniorów Mar
szałek'Sejmu przyjął przedstawicieli prasy, któ
rym zakomunikował swoje postanowienie co do 
terminu i miejsca zwołania zgromadzenia naro
dowego i dodał: „Dążeniem mojem będzie, aże
by do jutra powołać rząd, dający rękojmią spo~ 
keja i hewdecŁeństwa zarówno w stolicy >ak i
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W kraju. Spokój musi być bezwarunkowo zacho
wany “ Marszalek Sejmu zwrócił się następnie 
z apelem do prasy, aby użyła swych wpływów 
w celu potrzebnego uspokojenia.

Józef Piłsdski szefem sztabu peneraln.
Marszałek Polski, Józef Piłsudski zgłosił si« 

dziś po 48-godzinnym wywczasie do służby 
czynnej w armii. Uchodzi za rzecz pewną, w,a 
nowanie go szefem sztabu generalnego w mieł- 
see gen. Sikorskiego.

Telegram kondolencyjny.
Marszalek Sefnm Maciej Rataj, WanaawB*
Na ręce Twoje, Czcigodny Fanie Marszałku, 

składamy wyrazy głębokiego bólu oraz oburze
nia którem jesteśmy przejęci Najostrzej potę
piamy nieludzką zbrodnię niebywałą w historji 
Narodu. Niechże ta nieszczęsna krew stanie się 
źródłem opamiętania, niech uspokoi szaleńczą 
waśń bratobójczą. Imieniem Uniwersytetu Ja
giellońskiego; Rektor Władysław Natausoa.

— 0—

Gen. Sikorski przylał misje utworzenia gabinetu.. -   . - n A / %  ..fi______________________ <
Warszawa. (A W). General Sikorski przyjął 

misję tworzenia gabinetu, a  równocześnie obej
muje tekę ministra spraw wewnętrznych.

Warszawa. (AW). Generał dywizji i szef szta
bu generalnego Władysław Sikorski, urodził się 
w roku 1884 w Tuchowie, szkoły średnie ukoń
czył w Tarnowie, we Lwowie zaś otrzymał dy 
plom inżyniera na politechnice. Bok 1914 za
stał go w Legjonach, z któremi przebywa wszy
stkie stadja organizacyjne i walczy w Karpa
tach. W roku 1918 obejmuje kwatermistrzow- 
stwo i dowództwo grupy wschodniej, następnie 
dowodzi grupą operacyjną Nr. 1. i bierze udział 
w odsieczy Lwowa, gdzie odpierał osobiście 
atak ukraiński na Janów. Po ofensywie na Tar
nopol - Zbaraż, grupa generała Sikorskiego cofa 
się pod Lwów, po ostatecznem rozgromieniu 
Ukraińców generał Sikorski wraz ze swoją gru
pą posuwa się w głąb Małopolski Wschodniej

W roku 1920 rozkazem Naczelnego Wodza zo
stał mianowany dowódcą grupy na Polesiu i 
walczy pod Mozyrzern. W czasie ofenzywy bol- 

, szewickiej na Warszawę zostaje mianowany 
i rozkazem Naczelnego Wodza dowódcą trzeciej 

armji i walczy przeciw armii generała Budien- 
' nego. Rozkazem Wodza Naczelnego £ dnia t. 

kwietnia 1921 zostaje mianowany szefem szta
bu generalnego i obejmuje tekę ministra spraw 
wojskowych. ______ __

Schauer nowym prezyaetrtem Szwajcaryi.
Bersa® Szwajo. (A W) Szwajcarska Agencja 

Tel. donosi: Zjednoczone Zgromadzenie Zwią- 
t zkowr zatwierdziło obecnych członków Rady 
I Związkowej i wybrało radcę związkowego Scfea- 
! nera prezydentem związkowym na rok 1923.

Wiele zaś okoliczności wskazuje, że zbroje
nia lądowe tych mocarstw również nie znaj
dują się w stadyum zastoju. Czyli, krótko mó
wiąc, daleką jest Jeszcze ludzkość od korzy
stania w całej pełni z owoców pokoju, za
wartego niespełna cztery lata temu. I Jest to 
niezawodnie jedna z przyczyn, które nie po
zwalają tyciu gospodarczemu Ameryki i Eu
ropy przyjść do stanu normalnego.

N A D E S Ł A N E .
Za idaS tea .Redakeya nie Mess® £atf&ej 

w iedśalnośd .

i,,;.i-

Czeski minister o oenioHracyi.
Na kongresie narodowo demokratycznej mło 

dzieży czeskiej, jaki kilka dni temu odbył stę 
w Pardubicach, wygłosi! czesko słow. minister 
finansów, dr. Rasaein, wielką mowę progra 
mową. Wiele jej ustępów znaleźć może zasto- 
wanie i u nas w Polsce.

Zaznaczywszy na wstępie ofiarność w pracy 
dla dobra narodu czeskiego za czasów austry 
ackich ze strony inteligencyi czeskiej, mówił 
dalej minister, co następuje:

„Wielki nasz patryota Rteger, ostrzegał na 
ród czeski w swym testamencie politycznym 
przed za^irością, jako największem niebezpie 
czeństwem. Niestety, widzimy w naszem ży* 
ciu publicznem tyle nienawiści i zazdrości, że 
wydaje się. Jakoby nie miała żadnej wartości 
zasada, iż o kwahfikacyach rozstrzyga praca 
i jej wynik! —  a Jakoby rozstrzygały o tem 
zupełnie inne momenty, a  mianowicie, liczba 
Jednostek pewnego zrzeszenia, liczba głosów.

„A przecież nie ulega najmniejszej wątpli
wości — tak było i  tak wiecznie będzie 
*e  dzielnym narodem kierują tylko 
najlepsi I najdoskonalsi. Przy całej 
demokratycznej równości, kierownikami 
ludu mogą byś tylko osobniki naj- 
wykształceńsze, one bowiem jedynie są 
w możności najlepiej przyszłość przewidzieć 
I przygotować. Jest w wielkim błędzie, 
kto sądzi, że panowanie mas — to 
demokracya1**

Po omówieniu zasadniczego stosunku stron
nictw politycznych do siebie w republice cze
sko słow., wyraził dr. Raszin przekonanie, źe 
„nie Jest dobrze, gdy przywódca polityczny 
nie ma odwagi powiedzieć swym wyborcom 
otwarcie: Jako pizedstawiciel całego narodu 
I prawodawca, nie mogę być zastępcą jedno
stek, lub pewnych ugrupowań politycznych. 
Do tego potrzeba rzeczywiście odwagi, gdyż 
dotąd nasze życie polityczne zbu
dowane byfo przeważnie na po
chlebstwie wobec mas ludowych 
I specyainie wyborców44.

Po tych słowach, mieszczących w sobie także 
wiele prawdy w odniesieniu do stosunków pol
skich, mówca podniósł, że „za czasów obcego 
ucisku, Czesi — obok podatków na rzecz pań 
stwa — składali jak na,chętniej _ podatki do 
browolne na cele narodowe, d z i ś  j e d n a k ,  
gdy m am y w łasne  państw o, nikt 
K ie  c f tc e  p ł a c i ć  d l a ń  p o d a t k ó w 14* 

Zupełnie, jak w Polsce!
Na uwagę wreszcie zasługuje w mowie cze- 

sko-słow. ministra określenie wzniosłego celu, 
szlachetnie pojętej demokracyi:

„Prawdziwy demokrata nie zadawainia się 
tem, iż Jest równym, razem z innymi, przed 
obliczem prawa, on dąży do tego, aby 
byś pierwszym między równymi... 
To powinno być najwznioślejszą dewizą n a 
szego nacjonalizmu44*

Rzadko, bardzo rzadko słyszy się podobnie 
rozsądne słowa z ust osobistości, kierujących 
losami ościennej republiki czesko - słowackiej.

Ibro;en:a marskie 
a układ waszyngtoński.

(j. t.) Wśród powodzi konferencyi między
narodowych, odbywających się od chwili za 
kończenia wojny światowej, wyróżniała się 
konfereneya waszyngtońska, na któ 
rej stanął między mocarstwami układ O 
ograniczeniu z b r o j e ń  morskich, 
swoimi realnymi wynikami przynajmniej na 
papierze. Ale, Jak mówi słusznie przysłowie: 
„Duża jest przestrzeń między hstamł a brze 
giem puharu" —  układ waszyngtoński chą 
tnie podpisano, nikt się Jednak nie kwapi 
z wykonaniem jego postanowień, podobno na
wet Stany Zjednoczone, które dały inieyatywę 
do odnośnej konferencyi.

Ciekawą ilustracyę tej sprawy stanowi świe
żo odbyta nad nią dyskusya w angielskiej Iz
bie lordów I w Izbie gmin. Podczas dyskusyi 
w Izbie lordów, członek tejże, lord Leo, je
den z członków delegacyi wlelkobrytyjskie), 
która podpisała układ waszyngtoński, doma 
gał się, aby w myśl tego układu natychmiast 
przystąpiono do budowy dwóch jednostek bo
jowych morskich pierwszej klasy. Odłożenie 
bowiem tego terminu wzbudziłoby wielkie po
dejrzenie w administracyach całego świata i 
mogłoby skłonić niektóre państwa do nie trzy
mania się litery postanowień tego układu.

W odpowiedzi na to przedstawiciel rządu, 
margr S a l i s b u r y ,  zapewnił, źe budowa 
tych jednostek będzie rozpoczęta niebawem I 
że Wielka Brytania nie zrzeknie się 
wcale formuły najpotężniejszego 
na morzu mocarstwa.

Przeciw temu twierdzeniu wystąpi! lord Sy- 
denham, dowodząc, iż układ waszyngtoń 
ski nie Jest zupełnie wykonywany przez in te 
resowanych. Skutkiem tego Stany Zje
dnoczone posiadać będą niezadłu
go tak potężną flotą, na jaką W. 
Brytania nigdy nie będzie mogła 
się zdobyć.

Podczas rozpraw w Izbie gmin sprawa ukła
du waszyngtońskiego została oświetlona w zu
pełnie inny sposób. Mianowicie przedstawiciel 
admiralicyi starał się udowodnić, że na wy
padek, gdyby ten układ nie został dotrzymany, 
Stany Zjednoczone będą posiada
ły 41 „ C a p ita l ships'1 (siatki pierwszej 
klasy), a Japonia i Anglia po 23; gdy 
zaś zostanie dotrzymany — to liczba owych 
statków będzie wynosiła w tym samym po
rządku: 20, 10 I 22. To samo odnosi się do 
statków pomniejszych.

Z  przytoczonych szczegółów dyskusyi poka
zuje się jasno, źe układ waszyngtoń
ski nie położył naprawdę kresu 
zbrojeniom morskim mocarstw. -

„Zagłoba”-król miodów.

M A R M O L A D Y
pierwsze) JaliaSci, zawierającej 1 55 
procent coSru, twarde] do lira]sala, 
w skrzyniach 19 k*. dostarcza z wła

sne) fabryki tylko hartownie

HI® U1 SSI1SI11 imillE i s.
Krakfiw, Sławkowska 1, TaSsfso 2078.

z u p y T & j e i s
się  sw ego lekarza dom ow ego, « tem w im  
także to  potw ierdzi, że dobry-- i pewny Sro- 
dek desynffekcyjny w żadnym  dom u nie p ©“ 
w inien zaoraknąć. Do zmywania ran 1 wrzo
dów. do desynlekcji przy łożu chorego, do 
przem yw ania (u kobiet) najlepiej używać:

ŁYSO F O R M
w 1 do  2 procentow ym  rozczynte. Lysoform Jest 
pewnym, od szeregu lat znanym  i naukow o zba
danym  środkiem  dezynfekcyjnym . Do nabycia 
wraz ze soosobem  użycia w każdej aptece i dro* 
gueryl. Wyłączny I łm rtowny skład na całą Polskę:

Polska Sj»4łka akcyjna „PHAJli¥IA“ 
M a g is te r  B . Jaw o rn ick i

w Krakowi®, ulica $0

Ha gwiazdką I ,

10.090 podar&ów
składających się z mydła, perfum, kremu, 

pudru, proszku do zębów i szamponu

p o  1 0 9 9  i  2 9 ) 9  M K p .
poleca

L i S E R t l !  YSC2 i Ska
Kraków, plac Szczepański 2,

Parowy garn tur m locarniany
4 HP., oraz 2 kosiarki i roztrząsasz do siana

da sprzedania.
Zarząd dóbr SCIecza górna ad  Wadowieo*
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Najkorzystniej kuoow ^S na G w  a z d ^  81
ajnowsie modele w płaszczach i Kostyumach damsHich 
8 0388111C tialEJi MilEj M. REISMANA, RraSów, pi. DominlKafisKI 2. •  ®

w każdej wielkości, ilości i cenie, 
nadeszły i mogą być zaraz z N ie
miec wysiane. Bliższe informacye 

udziela generalny zastępca

W. TETrENSDUM
G d a ń s k  (Danzig), Fuchswail 1,

N A  Ś W I Ę T A !
Od b l i s k o  30 lat i s tniejąca,  p o l s k a  i k a t o l i c k a  f i rm a

P a ro w a  F a b ry & a  W ó ie U

Rom an M arczyńsKi
Spółka z ogr. odp.

w Prądniku Cserwmym pod Krakowem
(tu t za rogatką W arszawską)

poleca swe znane z dobroci wyroby, jak: rumy.' likiery, wódki, 
nalewki owocowe i koniaki po cenach konkurencyjnych.

Częściowa i hurtowna sp r ze daż  w s k l e p i e  f a b r y c z n y m :

„PO HESZKA”.
Uwaga: Specyał fabryki znakomite, znane z przed wojny 

„Rach, ciach, ciach".

W n r ^ r f a d a n  a  ,łlł>ryk<l *°dy sodowe) o po
ś l i j  » alZ .c J o 5 i  <1 elektrycinym nowo
cześnie urtęófcona i większym *af>3s«m syfonów 
i balonów, miedzianych cylindrów do gazu oraz 
Józkiem blaszany n. Zgłoszenia. 31uro ogłoszeń 

„ P R K a r m e l i c k a  16.

99

© C M  H  % OLO-AZY

S P Ó J N I A t t

Kraków, Gertrudy 5
poleca po cenach przystępnych w s z e l k i e

artykuły  O ud j w h n e ,
jak papę. iert dachówkę pałoną I azbestowo ce- 
meniową, cegłę, gwoździe, blachę, cement, wa

pno, gips i b p.

SjiecyainySaloii fryzy srski
wyłącsnie dla Pań, 

lżycie glewy, Ondulacya, Manicure.
J. N ieżyńsK i

r, PIK raków , P la c  Wy*. Św ię tych  L. 11.

W SĘ C K O W S K I^ O O

CO N CELIN
hlazawośay środek przeciw

o d m ro łe n io m .
SlStad gid *ay: ApteKa pod „Gviazdą" 

KraHów, FIoryaisHa 15.

4 x 20 mm ©KazyjaJe do sprzedania. 
O ferty  pod  „ N ity "  sk ry tk a  pocz

to w a  151, K raków .

B ry la n ty  i z ło to  szycn cenach

fiimiiiii ski * “da
wniej

—  — o z .  y

W. ICreagel
Irn/lTlr'. OA.Kraków, G rodzka 2 9 .

SPÓŁKA AKCYJNA

TRZEBINIA
ii

I I

Fabryka 1ASZYH i NA1ZĘD !ł H011. 
00LEJA8'111 2EL1ZA i METALI

W K R A K O W I &
——— ■ a  a    ——

Uchwalą Walnego Zgromadzenia g dnia 87. maja 
(922 r. postanowioną została podwyżka kapitału, 
która rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu oraz 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, L. 1811 g dnia 
18 lipna hr. zatwierdzoną została W wykonaniu 
tejże uchwały rozpisuje się

Subskrypcyę
na podwyższenie kapitału akcyjnego s Mp. 16,800.000 
aa Mp. 28,000.000. przez wydanie 60.000 sztuk 
akcyj po Mp 140 — wartości noauaaliiaj w lącauj 
kwocie Mp. 11,200.000.—

Dla dotychczasowych akejonarjuacy przyznane we*
staje prawo poboru na 8 starych akcyj % aowc pa 
korcie smisypiym Mp. 1.800.— m  sztuką Tytułms 
kosztów konfekcji, kosztów emisji, nsle/ytośa skae* 
lx>wej t giełdowej uiścić należy Mp. 200.— aa sztukę. 

Nowe akcje partycypują juk w dochodach gą tek 
1922 23.

Zgłoszenia dla prawa poboru przyjmują od dnia
dzisiejszego za przedłożeniem starych sztuk:

Polski Bank Krajowy, Warszawa i oddział w Kn*
ko wm,

Bank Towarowy 8. A., Warszawa I Oddział w Krw- 
do dnia 31. stycznia 1923 po którym to terminie 
zgłoszenia dalsze uwzględniano me będą.

Ponieważ rałą ilość akcyj ro» prawem poboru 
objęło konsorcjum, przeto aglosse* na wolne sztoki 
się nie przyjmuje.

Wydanie nowych sztok nastąpi na podstawia
kwitów bankowych po skoniekcjonowaniu.

dla restauratorów, hotelarzy, cukierni* 
ków, Spółek spotywczyth, Związków, 

kopalń Itd.
Do natychm iastow ego sprzedania I d osta rczen ia  
fest w iększa party a w y b o r o w y c h  likierów*
w różnych gatunkach jait rów met konia *ó er,
wódek nlastodconych pięrwszorządaaj
firmy we flaszkach Vt. 1/4 l V* Itr. po bardzo 
przystępnych cenach  — Zgłoszenia pisemne do 
biura ogłoszeń F. Sta te ra . Kraków, Q rodz«a IX

BMUJAMfA P O L A C Z E K
w  Samborze, Tol. 1. • Cenniki darmo.

Go w yszło  now ego?
Biblioteka laureatów Nobla (Lwów — Poznań,
Wydawnictwo Polskie) — Współcześni pisarze 
polscy Lama. — „Wielka Biblioteka" Bibliote
ki polskiej w Warszawie. — Inne nowości Bi
blioteki Polskiej. — Wydawnictwa św. Wojcie

cha w Poznaniu.

Wielotygodniowy strajk drukarski przerwał 
stałe informowanie publiczności krakowskiej o 
nowościach książkowych. Ponieważ jednak ta
ki* informacje są potrzebne zwłaszcza teraz, 
w okresie przedświątecznym, kiedy inteligent 
dziesięć razy ogląda w natłoczonej księgarni 
drogą książkę, nim się zdecyduje ją kupić, wy
mienimy , choćby pobieżnie najważniejsze no
wości godne czytania.

Narzekano u nas niedawno na orgję tłuma
czeń, zalewającycb z różnych stron polski ry
nek księgarski. Otóż z tego morza sterczy, jak 
sławna „skała z brązu“ Biblioteka laureatów 
Nobla, wychodząca w Poznaniu pod redakcją 
dra Stanisława Lama. Nad wartością dzieł 
w nią wchodzących zastanawiał się już cały

świat czytający, a Komitet stockholmski, wień
cząc twórczość pewnych pisarzy, Wyróżnił ich 
z tłumu wsj>ółczesnych jako autorów wzoro
wych, klasycznych. Drowi Lamowi pozostało 
tylko wybrać z bogatej nieraz spuścizny po
szczególnych laureatów dzieła najbardziej dla 
nas interesujące i postarać się o wzorowe prze
kłady. Zaraz pierwszy tom przyniósł zaszczyt 
i redaktorowi i tłumaczowi: Golas Breugnon 
R o t n a i n  R o I \ a n d a, ta najbardziej gallicka 
książka współczesna, znalazła znakomitego od
twórcę swego swoistego, dziwacznego, a przecież 
porywającego stylu w p. Mirandoli. Jest on na 
razie głównym tłumaczem Biblioteki laureatów 
Nobla, a choć inne, łatwiejsze dzieła, nie wy
dobywają z niego tego wysiłku traduktorskiego, 
co Breugnon, to wszystkie jego przekłady świad
czą i o dobrem zrozumieniu tekstu i o biegłości 
w polszezyżnie, a to są dwie najważniejsze cno
ty tłumacza. Po Breugnonie witamy się z da
wnym znajomym Ks. Hieronimem Coignardem 
A. F r a n c  e‘a (tom 8) i rozkoszujemy się jego 
satyrycznemi „Poglądami" w przekładzie Mi
randoli. Dalej nęci nas para równie głębokich, 
jak {>owabnych książek M a e t e r l i n c k a :  Ży- 

, cie pszczół (tom 8) i Inteligencja kwiatów (tom 
l ia> Nikt bez wzruszenia nie przeczyta Tętnią*

cego serca S e l my  L a g e r l ó f  (tom 7), tej ą*
poteuzy miłości ojcowskiej. Również wzruszają
ca jest idylla B j 6 r n s o n a o pięknej i dobrej 
Synnóre Soibakken (tum 4), przemieniającej
swym wpływem dzikiego młodzieńca na zró
wnoważonego męża. We wznioślejsze tony od
rodzenia religijnego i moralnego uderza K n u t 
H a m s u n  w Błogosławieństwie ziemi (tom 12), 
a Henryk P o n t o p p i d a n  w Djable domowe* 
00 ogniska (tom 1 1 ) maluje przekleństwo ciążą
ce nad zabobonnymi mieszkańcami Jutłandji.

W fantastyczne stosunki indyjskie za cza
sów Buddy prowadzi nas Pielgrzym Komanita 
Karola Gjellerupa (tom 14), a obrazy z dzisiej
szych lndyj roztacza przed nami sławny — tt a- 
b i n d r a n a t h  T a g o r e ,  reprezentowany 
dwoma zbiorkami nowel (Noc ziszczenia, Sad- 
hana) i powieścią p. t.: Rozbicie. Od strony ~  
zwierzęcej poznajemy ten sam kraj w Księdze 
Dżungli Kiplinga (tom 5). Wreszcie na zakoń
czenie wymieniamy genialnego poetę szwajcar
skiego, K a r o l a  S p itl*eT e*r‘a, reprezentowa
nego na razie powieścią p. t  Imago, dziejami 
miłości poety, który fantazją buduje ideał swej 
wybranej, a potem go — burzy. Każdy z przy
toczonych jedenastu autorów jest ozdobą nie- 
tylko swej, ale światowej literatury; każdo ich.
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Dnia 28 grudnia 1922 o godz. 2 popołudniu, 
odbędzie się w lokalu własnym

NAD ?WY0ZAJN£ W AL?iE ZGROMADZENIE
członKów Towarzystwa ZaiiczHowego 

w Rymanowie.
Porządek dzienny:

Zmiana statutu, celem uzgodnienia go z  usta
wą o Spółdzielniach.

Rada Nadzorcza.
—MwuniiiiT—i iiiwmniwr~nww«mw■ »n i»MTiiimnrr-ni~miTi— ————
Na gwiazdkę najkorzystniej nabyf rożna
perfumy, m y d ła  toaletowe, wody Itoloń 
fi kle I wszelkie artykuły k o s m e ty c z n e

w wtameni „11181“
Adres telegr. „Tehan“ Nr. tel. 3351

Wszelkie narzęiila
rzemieślnicze, fabryczne, gospodarcze, rolni**--, 
stal resorową, maszynową i narzędziową — 
pilniki z własnej fabryki, toharnie, obra
biarki do drzewa, dostarcza wprost ze 

składu:

do mere£ko-Sprzedam wanla Slngera.
Szewska 9, II. piętro. — Zakład trykotaży.

Kraków, ul. Sławkowska 1
Ceny konkureisyjne. Oferty na żądanie,

W s i  i  I M !
Suknie gotowe z dobrych mate 
ryałów od Mp. 30.090 wzwyż. Wy 

kwintnie wykonane z własnej pracowni

A. MastoAska, Grodzka 18, I. p

Wiertarki ręczne i maszynowe
stołow e, ścienne ł słupowe w różnych wielko
ściach pft składzie w Biurze techn . Inż. Józefa  
W clngrdna, K ranów ,.pi. Groble 17-19. Tel. 2145.

W a ln e  dla cukiern ików !!!
Masło kakaowe,

Kowerturą (Tunkmasse), 
i Kakao w bloku 

poleca Hurtowny skład czekolad I cukrów
B. Gross, Kraków, Grodzka 59.

f f
•  9

Restauracya

STARY TEATR
w Krakowie, Jagiellońska L. 1

Te! 1402.
W y d a je  o b i a d y  od godziny 12—5 popoł.

z pianinem , urządzone stylowo 
dla zebrań towarzyskich.

Przyjmuje zamówienia na wesela 
i zabawy. 'W I

133 Hf. 53
z dłuższą praktyką, panny biurowej, piszącej 
biegle na m aszynie, obeznanej * p racam i biuro- 
wemi, władającej poDrawnie językiem  n iem iec
kim, {akoteż początkującej panny biurowej 
1 chłopca do praktyKi biurowej poszukuje po
ważne biuro handlow e. Zgłoszenia do o iura o g ło 

szeń P. S tattera, Kraków. G rodzka 13.

Palna na gwiazdkę
w wielkim wyborze po  cenach  fabrycznych: 

Wełniane dywany — Dywaniki przed łóżka 
Chodniki — Pluszow e kapy na J ó /k a  — 
Narzutki na sofy — Portiery — Wełniane  
koce na łóżka I Derki do podróży — Firank. 
odpasow ane i na m ełry — z p r a w d z i w e g o  
Linoleum Dy wany, Chodniki i Dywaniki — 
prawdziwe Ceraty na stoły 1 do  obicia mebli 

firma

Przemyśl Utuleni i Cerat
Kraków, Rynek gt. 10. Filia Bielsko.

1.119! Hi U m ili FELKL9H1
wdowa po st. inżynierie olei p.

przeżywszy lal 65, d o  długiej a ciężkiej 
chorobie , opatrzona św. SaK ram entam i, za

snęła w Panu dnia 15 grudnia 1922 r. 
W yprowadzenie zwłok z kaplicy na cm en
tarzu na m iejsce w iecznego spoczynku na
stąpi w niedzielą dnia 17 b. m o godzinie 
3 po południu, na który to  sm utny obrząd 
strosKane cór«l i syn za praszają Krewnych, 

Przyjaciół ł Znajom ych. 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  

odpraw ioaem  zostan ie  w poniedziałek  dnie 
18 b m. o godzinie 9 rano  w kościele św. 

Szczepana na Piasku.

P O D 2  i Ę t O O M M I E . -
dia W P, Dra K r z y s z t o fa  M S sso n y  za
zupełne wyleczenie z ciężkiej, dhigotrwałej 

choroby skórnej.
Lewicki Anton! z Kielc.

W e ł n y znane z trwałości i wy 
sokiego gatunku poleca 
częściowo na kostjumy, 

(B iaisK o-B iefoK ie) suknie i t  p.

W. W I L K O W A
Kraków, ulica Karmelicka 21.

Suszony owoc dzikiej róży
oraz płatki różane kupię. Próby i oferty 
w *języK.u niemieckim uprasza się ad re 
sować: AktieboSajat BrćSderna 
Kftndjtrand, Motała, Scbweden.

Jiljslitii! Ozttoty na choinkę
sprzedaje się od 18—22 bm. od 3 —6 popoł. 

K arm e licka  53, III. p.

Dyplom 3 urany inżynier-methanik
lat 30. z praktyką, w ładający błegle językiem  nie
mieckim , francuskim  i angielskim , pragnie zm ie
nić posadę. Reflektuje tvlko na w ększe przedsię
biorstwo. Oferty pod ln£ynS er S. 3., K sięgarnia 

G ebethnera i Wolffa, Kraków, Rynek 23.

s i m a  iisp iztiAZ
S11AZPII

brylantów, wyrobów *• złota I 
srebra oraz wszd&ej biioteryi 

^  w najlepszem wykonania po zna £  
czn?e zniżonych cenach o firmy

Mmliii i Ska
dawniej * < R E ^ S S 1 L

C H O D Ź K Ą

25 wagonów duewa opałowego
w szczapach 80 cm . długich, suche , ładne  łupki. 
sp«zodaj  ̂ łoco wagon Kraków, Ar ter Wulkan. Kraków, teina 7.

Naprawiajcie sami
bez przyrządów, g*oździ I s&óry swe 
obuwie, odzież, pneumatyki* uprząta, 
oraz wszelkie przedmioty skórzane I 

kauczukowe

P Ł Y N N Ą  S K Ó R Ą
tuba Mo. 1.800.

Twardnieje vt 10 m> n u ta c h . Sc Anie tama nnet 
s ię .— Zdumiewające w jm lłli.— Pelecafą

Reim KraRów.

Zastępstwo.
Fabryka lasek, rączek do parasoli, przybordw 
do palenia I rozmaitych toczeń luksusowych 

poszukuje zastępcy. 
Zgłoszenia z podaniem referencji pod:

„ O tto  D e u tsc h , Wien XVI., W a t t g a m W .

Sport zimowy:
S A N K I, S A N E C Z A I d z i e c in n a ,  N A R T Y  
(S R i)  o r a *  w s z e lK ie  p r z y b o r y  do 

ty c h ż e  p o l e c a j ą  n a j t a n i e j

Reim z ogr. o ipow. KraRów.
N a w o  o t w a r t a  w y p o ż y c z a l n i a  .

książek „Kultura118 w Krakowie, ni. Szpitalna
9 ,  (wejście od ul. Tomasza) poleca beletrystykę 

po!sxą. francuską, niem iecką i angielską. 
O sobny dział naukowy jaKoteż dla dzieci 1 młodzie
ży. Warunki abonamentu nader korzystne. 

Wszelkie nowości stale na składzie.

i -mirriwn

dzieło, to perła współczesnej belletrystyki. Wy
dawanie tej Biblioteki jest więc czynem praw 
dziwie kulturalnym, a pomysł Dra Lama za
sługuje na najwyższe uznanie.

Redaktor Biblioteki laureatów Nobla zyskał 
sobie i inny tytuł do wdzięczności, zbierając da
ty bio- i bibliograficzne około 500 współczesnych 
(od r. 1U18) poetów, belletrystów i krytyków 
literackich i wydając tych Współczesnych pi
sarzy polskich (nakładem „Placówki4' w W ar
szawie) jako jedyne na razie źródło pouczania 
o dzisiejszej drużynie literackiej. Kto wie, jak 
potężnym czynnikiem kulturalnym jest.a.p. nie
miecka UaivexsaibibUothek Keclama lub podo
bne wydawnictwa francuskie, włoskie, nawet 
czeskie, ten z radością powita przedsięwzięcie 
wydawania „Wielkiej Biblioteki44 przez war
szawski Instytut Wydawuiczy p. Kościelskiego 
Zasłużona „Biblioteka Powszechna44 Zukerkan- 
dia w Złoczowie podjęła wprawdzie po wojnie 
swą działalność, ale nie idzie ona już w tempie 
przedwojennym, a zapotrzebowanie tanich tek
stów dla szkoły i domu wzrasta. Więc „Wielka 
Biblioteka", mająca objąć arcydzieła literatury 
zagranicznej i polskiej zaspokaja gwałtowną po
trzebę. Z pośród trzydziestu zgrabnych tomików 
formatu kieszonkowego, rzuconych na razie na

rynek księgarski, wymieniamy Dantego w prze
kładzie Porębowicza, Don Juana Byrona tegoż 
tłumacza, z literatury polskiej Satyry Krasickie
go, Wiesława Brodzińskiego, Mickiewicza Gra
żynę i Konrada Wallenroda, Rzewuskiego Pa
miątki Soplicy i t d. aż do Wesela Wyspiań
skiego i Hymnów Kasprowicza. Tekst szeregu 
utworów polskich opracowali według miarodaj
nych wydań prof. Bruchnalski i Dr Vrteł-Wier 
czyński. Ten przy Wiesławie sięgnął do wyda
nia z r. 1821, podczas gdy lepszy tekst zawiera 
autograf, ostatecznie poprawiony do druku 
przez autora i zużytkowany już przez prof, Gu- 
brynuwieza w wyd. z r. 1911.

„ B i b l i o t e k a  P o l s k a "  kontynuuje też 
z b i o r o w e  w y d a n i e  poezji Leopolda Staffa 
(ostatnio „W cieniu miecza", „Gałąź kwitnąca" 
i „Uśmiechy godzin44), utworów K. Tetmajera 
(ostatnio „Maryna z Hrubego" i Janosik Nędza 
Lilmanowski), W. Sieroszewskiego (t. V. zawie
rający „Powieści chińskie"), ponawia K. Maku
szyńskiego,,Hadosne i smutne" i „Słońce w her
bie", J. Weyssenhoffa „Sprawę Dołęgi", wydaje 
Juljusza Kadena-Bandrowskiegn „Zawody" (jak 
druciarz, wiklarz, hycel, rzeźnik i t. d.), Igna
cego Dąbrowskiego powieść współczesną p t.: 
„Matki44, Leop. Staffa stylowy przekład „Kwia

tków św. Franciszka", Szekspirowską „Lukre
cję44 w przekładzie J. Kasprowicza.... Przy innej 
sposobności przypatrzymy się bliżej niektórym 
wydawnictwom tej „Biblioteki Polskiej", pro
wadzonej z prawdziwie wielkomiejskim rozma
chem, dziś chcemy wspomnieć jeszcze tylko o 
niektórych nowinach poznańskiej K a i ę g a  r  n i  
św. W o j c i e c h a .

Ta przyniosła w wyborze najcelniejszych u- 
. tworów literatury powszechnej (Dilecta) staran

ny przedruk Listopada H. Rzewuskiego z przed
mową Z. Szweykowskiego, wzbogaciła popular
ny zbiór „Dla wszystkich" szeregiem nowel i 
opowiadań K. Glińskiego, Jerzego Orwieza i Zu
zanny Morawskiej (Skarbiec Faraona), wydała 
śliczną powieść w dziełku p. Delarue Mardrus 
„Tankonne et son amour" w przekładzie p. Z, 
Rabskiej jako „Cień starego dworu", dalej opo
wiadanie Jana Łady o okrucieństwach chłop
skich, bolszewickich i żydowskich na Ukrainie 
po upadku caratu (Zły czar), wreszcie „Książkę 
Marty" p, Z. A. Borowskiej, jako poradnik dla 
panien, wybierających się za mąż. Są to ba
wieni mądre i delikatne myśli o małżeństwie. 
Go św. Wojciech przyniósł na gwiazdkę dzie
ciom i młodzieży, o tern — poUin.
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Na Gwiazdkę, Sylwestra i Karnawał!
   " -   —

Przewyisialą wyroby zagraniczne 
polsEie wódki, liHiery I wypalanM

B. K A S P R O W I C Z A
w GNIEŹNIE

Likier GR^M D” GAVOTTS 
L-kies* BEATR1K SU P£ :It£ JR  
Likier SZO  3 0 M 
Likier R EF  GTORIU1SS 
Likier ©LYIUIP 
Likier O O S |Oranga]
Likier P A lE ST R A  
Likier t U P M

SS INNYCH NAJD03330W3ZYCH fiflTIIUStSW.

Repr«a©!wti8€^a w Kyakcwies

MaEosiaiSi I I. ZbytniewsUi
IraX©w, Zwierzyniecka 32=

H ! (  HEIP3UM  FABIYK* 
Z i l E S W E Ł  i S IU F IS R S I#  SZKŁU

Spółka z ogr. odpow. 
poleca lustra 1 szyby szlifowane do mebli, lu
stra w ramkach niklowanych i patentowe na 
deszczułkach, szyby i lustra w każdej wielko
ści na składzie. Dostarcza szkła mlecznego d© 
celów przemysłowych. —  Zamówienia przyj” 

muje biuro fabryki:

K r a k ó w ,  C r o d t h a  6 0 ,  I .  S>.
Tilefon 270 .

Rzadca - adm nislrator akademią ro l
niczą zagranicą, z klłkoletnlą praktyką w digiyen 
majątkach, zmieni posadą. Zgłoszenia Częstoeto®” 
wa, ul. Kordeckiego 23 m. 4. Ota agronoma.

Z a k ł a d  d e n t y s t c e * * *
t l a r a la  8 a r i» a ro w sJ « !8 g a

Mały Rynek 4 I piąty©
| z  dniem 15 grudnia.

m  sitara© "n""- “•* **■-w-"#   łamane, złoto, platyną
łuje s^ecyallita. Płacą za iąb od 1.000 do 3006= 

Mkp.Gr«»d*kaI89 froat,l»p«rta lewo •  praceweL

Na Gwiazdka!
Poftczffichy damsKie, dziecinne, SHarpetM tnfsKte, flot* 
nierze, Krawaty, Chusteczki do nosa, Szale jedwabne 
i wełniane. Czapki, Żakiety, Jampery damskie, Pasffi 
Tnndnii* s&śrHswe, Torebki, Portlele damskie, Perfumy 

i  mydlą - poleca

i .  G s t a s m w s W  i  E .  M a y e r
W r a k ó w ,  R a j t e k  L . B*

P o w s s ecRcne K u rsa  k o re s p o a d a n e y ja e

„ m  a  t  u -  r  a -
Kraftów* © ro d ak a  0 8  cd 3—6 popoł.)

Z  dniem 25 stycznia 1923 otwarte zostaną na 
ogólne życzenie P. T. Interesowanych

I. Kursy og6ino-ksztalcą<e (grupy po
dajemy w prospektach), umożliwiające oso
bom oderwanym od szkoły, nabycie wzgl. uzu
pełnienie ogólnych wiadomości, niezbędnych

w życiu pracy zawodowej.
II. Listowne kursy Ją*yk6w obcych
&) francuski, b) niemiecki, c) angielski, m s j f

szytots i łaUe $&§ jecika ©feceg© 
sapeifsocą inszych listów n^iik-

Bliższe szczegóły w bezpłatnych prospektach. 
Na odpowiedź załączyć znaczki.

K
ą t i L U ł H
1  %  Z  € 1  M  J |  Fabryki 

oferuje ®©m R o la k z o * l i i f t i lo w y

S T .  B U R T A N  i  S K A
w HraKawie, Basztowa 17. Tel. 12-49,

A dres telegr.: B arSaraska-K raków .

BUCHALTERA - BIL AN SI ST f
ee znajomością korespondencyi polskiej i nie
mieckiej do natychmiastowego wstąpienia d oszu - 
kuje Międzynarodowe Biuro Transportowe ««8©8&a 
S to m a , K raków , G ro d zk a  18. —_zS]0*z*n!® 
tamże w godzinach urzędowych od 9—i i r.

R u t y n o w a n a  p i a n i s t k a
z w iedeńskim  egzam inem  państwowym udziela 
lekcyi gry na iorteplanie (także i początkującym ). 
Zgłoszenia przyjmuje przez grzeczno*?* M.«Szy- 

mańSKi, K oków , ul. Mostowa 12.

StenotypistKę biegłą
niemiecką przyjmie natychm iast na 
nader korzystnych warunkach firma 
spedycyjna: Schsrsker i Ska, Pafiskft 9.

H  -  poszukuje ursądnlczka ban ta .
S ^ S j I a O j  1 1  Zgłoszenia pod „Czystt 35. W# 
nm a& m M Ęm  W* “ do biura ogłoszeń Kur-!

CTy °* » ullc* > 3 !elio^ a  L  H

ZwyciAj6» Ogólna Zcbraali 
Ciloaków  

TKalnt mechan. „ liRO SH 0"w Kw taią
Tow. wwojeKr, s  o«r. pnr&ą. 

odbędzie się we środą, dnia t?  grudnia i t t  O 
iO-ej przedpołudn. w KroAnw, w kAate Towarsy

Porządek dsiesmy:
t). Odczytanie protokołu a wtaittitefi® Ogółu HA 

Zgromadzenia.
2). Spraw owianie Dyrekcf! s  pr»dloż*Bie» aaflb 

knięcia rachunkowego za rok 1921.
3). Sprawozdanie Wydziału ko©trałujące!* 9 

sie 2sa rok 1921.
4). Wniosek Bady sawiadewrewi m Hm 

zysku z roku 1921.
6) Wniosek Rady »w iaóo*rc» j aa ro z w ią a w te j, 

zlikwidowanie Towarzystwa i  a*  aprw dtó labryss 
wraz z realnością.

6). Wybór likwidatorów*
7). Wnioski członków.
Do ważności uchwały os do punktów 6J. I 6J. |Wz 

trze i ma jest ol>ecnoóó połowy wszystkich udziałowy 
ców W mzie braku tego kompletu odludzi* mą wy , 
we Zgromadzeni* Ogólne w dnhi 80 gnitakiiA i m  
o godz. 10-tej rano w lokalu Towarzystw* i  p> 
wieniem tych spraw pwi 6). i «).. ti- sprawy 
dacji Towarzystwa i wyt*m* likwidatorów^

Krosno, dnia 26 listopada 1922.
BJJDA SAWłMłOWOSL

Sekretarzy
B. MsAkowskL « ,  Uięmwtm,

PfflSsSie Zakłady Sarbarskls w Lotfwliw*
wie kupią stare dobre marmurów® 

tafle garbarskie.

Adwent
! Słowo „adwent4* pochodzi od łacińskiego 

„adventus‘\  co znaczy: przyjście. Dorozumieć 
@?ą trzeba „przyjście Pańskie4*. Adwent nazy 
wał sią niegdyś po ̂ polsku „czterdziestnicą , 
ponieważ dawniej trwał jak i post wielki, dni 
4®, a  zaczynał sią na drugi dzień po św. Mar 
dnie. Stąd to właśnie powstał zwyczaj uczto 
wania na gąsi pieczonej, jako w ostatnim dniu 
przed czterdziestnicą.* A że w polskim klima
cie jest to zazwyczaj początek zimy, więc 
z  kości gęsi czyniono wróżby, jaka będzie zima?

Z  pierwszą niedzielą Adwentu, rozpoczyna
się rok kościelny.

W Krakowie wygrywała od wieków śred
nich, podczas adwentu, kapela na instrumen 
tach dętych hejnały z wieży maryackiej 
od północy do świtu.

Aleksander Poliński, znany archeolog mu
zyczny, powiada, że z melodyi hejnałowych 
dwie dochowały się do naszych czasów w pie
śniach ludowych, śpiewanych w czasie ad
wentu. Melodya pierwszej z  nich utrzymana 
**s! w pierwszej tonacyi gregoryańskiej, a  za

czyna się od słów: „Hejnał wszyscy zaśpie
wajmy, cześć i chwałę Bogu d a j m y . M e l o -  
dyę drugą . lud śpiewa rzewnie i tęsknie na 
całej przestrzeni naszej Ojczyzny, a zaczyna 
się ona słowam i: „Boże wieczny, Boże żywy, 
odkupicielu prawdziwy...44.

Na Mazowszu i Podlasiu przez cały adwent 
rano i wieczoremi wyszedłszy przed dom na 
miejsce otwarte, młodzi chłopcy grają na ii- 
gawkach (jeden z najstarszych instrumentów 
w Polsce, 2 do 3 łokci długi, z drzewa osow. 
lub wierzbowego). Tony proste, tęskne i przej
mujące, które w ciche i mroźne wieczory sły
chać na kilka kilometrów, dla przypomnienia 
sądu ostatecznego, do którego pobudkę zatrąbi 
kiedyś światu Michał Archanioł, a  który to 
sąd, jak sobie to lud nasz tłumaczy, ma się 
odbyć w Adwencie. W wielu też stronach na
szego kraju jest chwalebny zwyczaj, że każdy 
prawie w ciągu adwentu, jak i na Wielkanoc, 
idzie do spowiedzi, a  wesołe muzyki, tańce, 
wesela i hałaśliwe zabawy milkną wszędzie. 
Prócz tego w środy i piątki Kościół nakazał 
post, zaś w soboty wstrzemięźliwość od po
traw mięsnych.

We wszystkie niedziele adwentowe kapłan

odprawia msze św. w ornacie koloni flojete* 
wego, który oznacza pokutę, zaś we mszy 
opuszcza hymn radosny „Gloria !n ezcelsis**.

W Polsce od niepamiętnych czasów m  
uczczenie Najświętszej Maryi Panny przez 
cały adwent przed świtem, bywa odprawiana 
msza, zwana „roratami4* od początkowych słów 
mszy: „Rorate coełi desuper- (spuśćcie rosę 

! niebiosa). Podczas tej mszy goreje na ołtarzu 
! siedm świec, z tych siódma nad inne wyższa.
! jest ona symbolem Najśw. Maryi Panny, któ- 
| ra z powodu macierzyństwa Bożego, została 
' wyniesiona ponad wszystkich aniołów i ludzi.

Bzowski, Nakie'ski oraz Newerdni i inni 
świadczą, że zwyczaj palenia sie d n u  świec 
podczas rorat był wprowadzony w kościele

i polskim za czasów Bolesława Wstyd iwego,
I ' który będąc obecnym w kościele, przychodzi!
! do ołtarza i stawiając świecę na najwyższym 

lichtarzu, mówił: „Gotów jestem na sąd Boski * 
drugą świecę z kolei w imieniu duchowień
stwa stawiał biskup, mówiąc te same, co król 
słowa, trzecią —  senator, czwartą —  ziemia
nin czyli szlachcic, piątą —  żołnierz, szóstą 
mieszczanin, siódmą —  wieśniak. Wyznani© 
gotowości do sądu ostatecznego czynione J e $
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JULIUSZ NACHTLICHT
przemysłów et

przeżywszy lat 65, po długich a ciężkich cierpieniach, Opa
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 16-go grudnia 

1922 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Brackiej L  13 
na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się we wtorek dnia 

19-go b. m, o godzinife wpół do 3-ciej po południu. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół. Znajo
mych oraz pobożną Publiczność w nieutulonym żalu pogrążona

R o d z n a .

t

DyreKtor
i współwłaściciel fabryKi cukró w „Kryształ"

przeżywszy lat 55, zmarł dnia 15-go grudnia 1922 r.

Na smutny obrzęd pogrzebowy, który odbędzie sią we wtorek 
dnia 19-go grudnia b. m. o godzinie wpół do 3-ciej po południu 

z domu żałoby przy ulicy Brackiej L. 13 zaprasza

Z a r z ą d

Polskie; fabryki cukro# i czekolady „Kryształ”.

CENTRALNY ZARZĄD DÓBR „WYSOCK"
Zygmunta Hr. Zamoyskiego w Mo^zczanach poczta 

Bobrówka kolo Jarosławia
poszukuje kas/era

wymagana niższa szkolą handlowa i umiejętność pi
sania rta maszynie. Reflektuje się tylko ną kawale
rów. Posada do objęcia natychmiast Zgłoszenia pod 
wyżej podanym adresem z zapodaniem wysokości 
żądany ch warunków. Odpisów świadectw nie zwraca 
się, nieuwzględnione bez odpowiedzi.

IClIfłip ôm 2 ̂ â em ^brycznym . Zgłoszenia 
i iiBunim ' f . U u s t r .  Kuryera" pod „Przemysł**.

2 tego jakby powodu, te  z narodzeniem Chry
stusa łączy się w adwencie zapowiedź jego 
drugiego przyjścia przy końcu świata na sąd 
ostateczny.

Uroczystemu temu nabożeństwu w Polsce 
od czasów Piastów, Ludwik Kondratowicz (Wł. 
Syrokomla), poświęci wiersz p. t. „Staropol
skie roraty*4, którego urywek opiewa:
OJ Bolesława, Łokietka, Lesźka,
Gd/ jeszcze w Polsce Duch Pański mieszka, 
Siał na ołtarzu przed mszą roraty 
Siedm '0 ramienny lichtarz bogaty.
A stany państwa szły do ołtarza,
I każdy jedną świecę rozżarza:
Król —- który oerłem potężnem włada. 
Prymas — naipierwsza senatu rada,
Senator świecki — opietuń piawa.
Szlachcic — co królów Poisce nadawa, 
Żołnierz -•*- co broni swoich współbraci, 
Kupiec —  co hanJIeng ziomków bogaci, 
(Jhłopek —  co z pola, ze krwi i roli 
Dia reszty biaci chłeb ich mozoli 
Każdy na świeczkę grosz swój przyłoży, 
i każdy gotów iść na Sąd Boży.

Tak siedem stanów z ziem ny całej 
Siedem modiitew treści odmiennej. 
Wyrażał lichtarz sisdm«bramienny.

Główny sbład- 
i a r s n w a ,  M a r s z a ł k o w s k i  N r .  6 2  
ś a r J t t a n  L a n d e .  — Adres tełegr. „Colibrl"

Do sorzed^nla Instrumeny
•   i   ■ małej c h iru rg ii, położni

ctwa i gineKulogii, dla lekarza nowo osiadają* 
sego Insrumenty prawie nowe. Również do oo- 
ctąoienla Thermostat i A^lkros^op „Zeissa". — 
Wiadomość w firmie Dom Handlowy „Ordon", 

plac Szczepański L. 9.

Kurs sztucznego k w led an tw a
pod kierownictwe n bardzo wytrawnęm urządza 
Uige Pomocy Przemysłowej Kraków, Grodzka 13, 
od 17 s ycznia do 3t m arca 1923. Materyały I na
rzędzia dostarcza się. Zaolsy jak wyżej. Grodzka 

L. 13, I. p.

U f j n a  o w a c o w e
od 6 —14% zawartości aSKohola, sprzedam 

beczkowo łub w całości P. Pluta, Zator.

ZAPRO SZEN IE.
Dnia 29 grudnia b. r. o godzinie f 1-ej pradpol. 

odbędzie się w Krakowie w sali Związku Ziemian 
przy u l  św. Jana L. 8, 11 p.

N A D Z W Y C Z A JN E

WALNE ZGROMADZENIE
Spółki handlowej Ewiąski Elemlan, SpM s ogr. odp. 
w Krakowie na które imieniem Rady nadzorczej Pa
nów Spójników najuprzejmiej zapraszam.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu g ostatniego Walnego 

Zgromadzenia,
8) Sprawozdanie zawiadowców Spółki z dotych

czasowych czynności i sprawozdanie rachunków.
8) Zmiana statutu Spółki i ewentualne połączenie 

Spółki as Spółką handlową Banku Ziemian oraz 
podwyższenie kapitału zakładowego Spółki.

4) Ewentualny wybór 8  zawiadowców Spółki.
& Ewentualny wybór 2 członków Rady Nadzor

czej.
6) Wnioski członków.
Gdyby powyższe Walne Zgromadzenie nie doszło 

do skutku z powodu braku kompletu wymaganego 
statutem Spółki, odbędzie się ono tego samego dnia 
w godzinę później, w tym samym lokalu, z tym sa
mym porządkiem dziennym, t będzie uprawnione 
bez względu na ilość obecnych członków i wysokość 
reprezentowanego prze* nieb kapitału da powzięca 
uchwał* \

Prezes Rady Nadzorczej* 
Władysław Potalicki, m. p.

n. nadzwyczajne 
W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE

Członków Chrzęść, Spółki Kredytewa-fiaadleweJ, 
Stowarzyszenia sat. s egz. pez. w Brzeska ^

odbędzie się dnia 80 grodma br. o godz, ś-tej pop.* 
zad w razie braku kompletu o godz. 6-tej be* wagi* 
du na komplet

Porządek dzienny-
!. Odczytanie protokółu s  oatatolefó Walnege 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji s  mehunków i czynno

ści za rok 1922.
8. Wniosek Komisji Rewizyjnej na udnfelenie Dy

rekcji i Radzie Nad/orczej absolutorium.
4. Wniosek Rady Nadzorczej na rozdział zysku.
6 . Wniosek Rady Nadzorczej na zlikwidowanie 

Stowarzyszenia i wybór likwidatorów.
6. Wniosek Rady Nadzorczej na upoważnienie li

kwidatorów do sprzedania majątku Spółki w całości.
7. Wnioski » interpelacja członków.
Brzesko, dnia 14 grudnia 1022.
Sekretarz: Prezes:

I. Frodyma ia p. Dl. W. Dadles m. p.

Rada Nadzorcza Y&W. 0KWĘD80ŚCI I POŻY
CZEK W KALWARII EEBB2YD0W8K1SI, zawia
damia P. 1 Członków, że

I9ADKWY0ZAIHB WALUS EOROMADEERIS
zwołane na dziei 14. grudnia b. r. * braku kom
pletu nie odbyło się, wobec czego DRUGIE EGRO- 
KADESNIS odbędzie się z tymsaroym porządkiem 
dziennym, dnia 28- grudnia o godz. 3 po południu* 
be* względu na ilość obecnych członków a uchwały 
tychże będą prawomocne (§ 38 statutu).

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadza

nia.
2) Przewartościowanie nienichomoóci 1 rucho

mości
3) Sprzedaż realności
4) Dostosowanie statutu o spółdzielniach do usta

wy z dnia 29 pażdz. 1920 na podstawie wzorowego 
Statutu Związkowego.

5) Wnioeki członków.
Prezes: Sekretarz:. ,

Franciszek  KARpntm Di. foersteh

ll»  llSfte!
P rą d n ick a  p a ro w a  fa b ry k a  w ó d e k  

I  lik ie ró w
tawlędamie* Iż dla wygody P. T. Odbiorców mlej*% 
seowych, p w sy ła  do  domu za poprzedniem 
łtstpwriem lub ustnem zamówieniem 1 po złote* 

ntu 2 5 %  zadatku: 
l i k i e r y ,  w 6 d k ł ,  k o n i a k i  I r u m

we flaszkach oryg. lub w dymionach, które wy
pożycza sią *a kaucyą. Zamiejscowym wysvta się 
pocztą lub koleją. No zabawy udziela sią kredytu 

za odpowłedniem poręczeniem.
11 " 11 i" 1 '    ' ■

Wpisy ną

kurs modn-arstwa
przyjiiu|e firma: „Jadwiga*1! RyneR 39 (róg ul. 
Szewskiej) w podwórcu.— P ra c e  uczenie z osta
tniego kursu oglądać można od 18-go b. m. pa 
Wystawie w Lidze Pomocy Przemysłowej -7  ulica 

Straszews lego 28.

|«x*ta K ra w ie ck a  na grudzień, cenniki 
I do nabycia ul. Mikołajska 13. Tamże do 

sprzedania pfiec kuchenny żelazny.
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Ma gwiazdka
D R O B N E R • K R A K Ó W

poleca
P A S T Y  1 proszki do zębów. 

SZCZOTECZKI do z ę b ó w ,  
(n iże] cen  fab ry czn y ch ).

kanarki harcerskie
miewające przy śwle*1e cena 
od 20000 Mp. wyżej. Tuzinowo 
po 16000 Mp. I maszyna do na
uki kanarków do sprzedania 
w miejscu, Kraków Topolowa 21

Parcela budowlana
380 sążńi kw. na Półwsiu do sprzedania. 
Wiadomość: ui. Kochanowskiego 2, 1 piętro 

na lewo. o** 5 — 6  wieczorem.

B S A Ł O S K Ó R N IK A
poszukuje fabryka w Krakowie Zgłoszenia pod 
„Białoskórnlk" do Admtn. „Wolnego Słowa**.

n  j . -  kawaler lat 30, rzym. k a t  górnośłą- 
K lo U id y  zaK, z ukończoną szkołą rolniczą* 
12 łat praktyki w większych m ajątkach na Górn. 
Śląsku 1 w Poznańskiem , pragnie zmienić posadą 
od 1. stycznia, lub później Reflektuje nr posadą 
sam oistnego rządcy, kontrolera na ordynaryą, lub 
stół. Łaskawe zgłoszenia do Adm. Relormy dla 

G órnoślązaka 101.

Hp. 25 000.000
i współpracą przystąpią do rentownego inte
resu lub fabryki. Szczegółowe oferty uprasza 
pod „W spółpraca" do administr. „Kuryera".
- —-  —- - ................mJL „mmmmm

M an ipu iam  tartOKOWS?
poszukiwany do natychmiastowego wstąoienia. 
Zgłoszenia pisemne lub ustne : Józef Bader,

„ Kraków, Gertrudy 29.

W atne dla biur handlowych 1 przemysł,

Biuro buchafteryjno-rewizyjne 
s. %mmmm

zaprz. rzeczozn, sądów Ji rewldenla dla Spółdzielni 
z ram ienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu 

Kraków XXII, Zam ofskiego 46. Tet. 399.
Adres dla koresponde-ncyi: Kraków 1 Skrytka 101 

Sporządza bilanse I zam knięcia ksiąg, przepro
wadza sta łą  iub czasową kontrolą Księgowości 

oraz obliczeń i t. p.
Podejm uje się również zało?eni3 i prowadzenia 
ksiąg handlowych oraz regulowania zaniedbanej 

buchalteryi tak w miejscu jak i na prowlncyt 
Organizacja blarf

Paszukuie kawalera,
Kopecki, M oraw sko, p. Jarosław.

tfadessłY fortep any
firm pierwszorzędnych do firmy Heleny Sma« 

B a rsk ie j, W o ls k a  7 ,  t e l e f o n  1 0 0 6 .

Cegielnia
zaraz do wydzierżawienia, Br. Michni
ków w Bochni. Informacyi udziela Int. Bitner, 

Bochnia, Oracka 298 .

P o le c a m y  ta n ie  p o d a rk i n a
Q W m Z D K Ę

p o  809 Mkp. zawierające: 1 mydło toaleto 
we, 1 szam pon, 2 sole do kąoieli, 1 pastą  do zę

bów, 1 fi perfum , 1 krem 1 wodą do ust. 
p o  2500 M k p . zawierające: 1 fi. perfum, 1 wo
dę kołońską, i wodę do ust, 1 mydło toaletowe,
1 pastę do zęj)ów, 1 szam oon, 2 sole do kąpie

li, 1 brylantynę i 1 krem.

,,AIBA“ Kraków, ul. Szczepańska 7. 

Korespondenta  tfki)
ze stenografią polsko niemiecką i znajomością 
buchaheryi, poszukuje firma F , L o r d ,  Kra
ków Lubicz 1. Zgłoszenia między g. 3 — 4 pop.

W. K ra k o w i© , okolicy lub m iejscu klimatycznem
(Zakopane) obejm ie zdolny akadem ik, fachowy 
korepetytor kondycyę ł lekcye. Zgłoszenia d!a 
„W iarygodnego" do adm inis racyi „Kuryera**.

   .r.aMTTrłM——— n—— — — i— *
 -   .

P a l a c z y  e g z a m i n o w a n y c h  poszukują 
na stale: Po lsk ie  Zakłady Garbarskie 

w  L u d w i n o w i © .__________

P S Y
do tresury domowej ł policyjnej oraz na pensyę
przyjmuje: Szkoli i hodowla psów „Canis“
K ra k ó  w -Z aE rzó  weH, obok Strzelnicy W .P . 
Zgłoszenia na miejscu u b. kap. Suskiego od 2 - 4  

Kupno I a a rz a d a  asów rtaourack.

Zagraniczny eksporter drzewa,
znający stosunki i uzanse państw 
kontynentalnych, biegły w kilku języ
kach, poszukuje odpowiednej posady.

Posiada również klłkoletnie doświadczenie we 
fabrykacył wszelki »no rod/aju mebli.

Zgłoszenia pod: Eksporter Co Arfm*nlstni«yl 
„Wolnego Słowa".

Potrzebny

K o c io ! p a ro w y
systemu „Babcoc Wiflcoz** lub płomlenno-rurowy 
o powierzchni ogrzewalnej 100 do 120 m.* 10 atm. 

ciśnienia. Oferty:

Polskie Zakłady Garbarskie S. A. 
Krakó*/-ludyinav.
3, 4 lub 5 aófcoi

z komfortem, ewentualnie z urządzeniem kuplą 
zaraz. Zgłoszenia pod „wysokie odstępne" w biu

rze ogłoszeń M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7.

W ażn e  dla P. T. Fabryft cieHoUly, 
Panów CuKitralX6f k Kupców Koloalaliiycfct

Na nadchodzące święta poleca firma 
J ó z e f a  K u c z m l e r c z y k a  w Krakowie 

ulica św. Anny 2.
H a s to  K ak ao w e , oryginalne „Van-Houten". 
Z ia rn o  kakaowe: Accra, Thomó, Machała. 
Ś m ie tan & a  w proszku (Sahnepulver).
M leko w proszku tłuste (Vollm!lchpulver).

„  „  „  odtłuszczone (Magermilchpl.)
E K stra ftt waniliowy 100%.
E sse a c je  i oleje eteryczne.
Wanilia „Bourbon**.
O w oce kalifornijskie.-—- K om poty .
S a rd y n K i doborowej jakości, jakoto: Phfllpp 

Canaud, Triomphe, Taiisman, Poilu Itp.
Za d o b o ro w y  gatunek powyższych towarów rą
czy się.— Ceny przystępne.— Sprzedał hurtowni 

w godzinach od 10 — 12.

D om  p a r te ró w y  narożny w Grybowie w pobliżu 
rynau m o g ro d e m  106 sążni do sprzedania.— 

Informacye u 
W ład y sław a  K ł « * te le w l« *  w  G rybow ie .

Wiadomaści bieżące.
Kraków, dnia 17 grudnia.

P ©  ś m e r c i
Prezydenta Rzeczypospolitej.
Wczoraj na wieść o tragicznej śmierci P re 

zydenta Rzęczypospolitej Narutowicza zam
knięto na znak żałoby wszystkie sklepy, we 
wszystkich zaś teatrach i kinach odwołano 
przedstawienia popołudniowe i wieczorne. Po 
południu ustał także ruch tramwajowy na 
wszystkich liniach.

Do Województwa poczęli napływać posło 
wie, rektorzy wszechnic, przedstawiciele władz 
i wojskowości, oraz Selegacye robotnicze ce 
lem złożenia kondolencyi dla rządu polskiego 
z powodu śmierci Prezydenta Państwa. Kon 
dolencye składano na ręce wicewojewody/Ko- 
walfkowskiego, który zastępował wojewodę 
Gałeckiego, przebywającego w Warszawie.

Między innymi do Województwa przybył 
imieniem miasta prezydent Federowicz, wice 
prezydenci: Rolłe, Wielgus, Sarę, dalej rektor 
Uniw. jag., • Natanson z prorektorem Estrei 
cherem, komendant korpusu gen, Czikiel i do 
wódca obozu warownego pułków. Becker, po 
słowie: Kiefnik, Kucharski, Konopczyński, Ho 
leksa, Maślanka, Rymar i Tabaczyński. imie 
mem swych stronniciw, deputacye posłów ro
botniczych, a  to: dr. Bobrowski, Marek, sen. 
Engłisz i członkowie rady robotniczej; konsul 
niem iecki/ czeski; dyrektorowie instytucyj i 
wielu iowch*

Po ulicach snuły się do późnego wieczora 
tłumy publiczności, komentujące z przygnę
bieniem szczegóły strasznego nieszczęścia, 
jakie spadło na Polskę przez czyn szaleńca.

Około godziny 6  zebiały się tłumy robotni
ków przy ul. Dunajewskiego przed domem 
robotniczym, gdzie do zgromadzonych prze
mówił poseł dr. Bobrowski. Wybrano deiega- 
cyę, wraz z którą zebrani udali się pod Wo
jewództwo. Delegacya, którą przyjął wicewo
jewoda Kowalikowski zapytała, jakie zarzą
dzenia poczyniły władze celem zapewnienia 
bezpieczeństwa państwa.

Manifestanci udail się następnie w stronę 
ulicy Potockiego, gdzie zostali ?«;.*/, mani przez 
policyę. Manifestacja zakończyła się około go
dziny dziewiątej.

Wieczorem w prezydyum miasta odbyła 
się konferencya z przedstawicielami wojsko
wości nad zabezpieczeniem spokoju w m ie
ście.

Pod redakcyą „Wiadomości krakowskich** 
poczęły równocześnie gromadzić się tłumy pu 
btlczności w oczekiwaniu szczegółów zbrodni.

Koło godz. 4 popołudniu redakcya „Wiado
mości krakowskich** wydała nadzwyczajne wy
danie, które zostało momentalnie rozchwylane.

Prezydyum miasta wydało do Obywateli 
Krakowa następując) odezwę:

Straszne nieszczęście spadło na naszą Oj*2 
czyznęl Pierwszy Obywatel Państwa, pierwszy 
Prezydent Rzeczypospolite), Gabrjel Naruto
wicz, zginął s ręki skrytobójczej. Przerażenie 
ogarnęło wszystkich, że znalazł się w naro
dzie naszym człowiek, który odważył się tar
gnąć na życie głowy Państwa. Czyn ten wy- 
wołał podniecenie szczególnie) o żywiołów go* 
rętszych, które chciały w tej chwili dać temu 
uczuciu wyraz.

Powodowanie etę jednak pfenrtztm wrafte® 
niem, mogłoby pociągnąć zgubne dla Państwa 
następstwa.

Odzywamy się więe de eałage Hidu kra
kowskiego, by w tej tak ważne) dla Państwa 
sytuacyl, nie dał się porwać tym nastrojom, 
ale by zachował powagę I spokój, które ce
chować winny w chwilach nieszczęście OJ* 
czyzny, dojrzałych • dbałych e dobre Rzeczy* 
pospolite), obywateli miasta I Państwa

Prezydyum króL stel. nt Krakowa©

Prezydyum Rady robotnicze) wydało wcse* 
raj odezwę do robotników, nawołując Ich de 
zachowania spokoju.

Żałobna posiedzenia Rady mtojsklej,
W poniedziałek e godz. 1 w południe od* 

będzie się posiedzenie Rady miasta Krakowa 
dla dania wyrazu żałobie po tragicsnym zge* 
die pierwszego Prezydenta Polski. Tą drogą 
nrezydyum zawiadamia radców miejskich, by 
przybyli na posiedzenie.

Nabożeństwo iatobne na Wawelu.
Na wieść o zbrodniczym czynie, którego 

ofiarą padł pierwszy Prezydent Rzeczypospo
lite], przejęci głębokim bótem I niewymowną 
troską o losy Ojczyzny, zarządzamy nabożeń
stwo żałobne we wszystkich kościołach naszej 
dyecezyt.

W katedrze na Wawelu odprawimy Mszę
Św. pontyfUalną we wtorek dnia 19 grudnia
b. r. e godz. 9 rano, na którą zapraszamy 
władze państwowe I wszystkich wiernych.

t  Adam Sapieha, Książę biskup krakowski.
Kraków, 16 grudnia 1922.

Odzie spoczną zwłoki śp. Narutowicza?
W a r s z a w a .  Zwłoki zamordowanego Pre

zydenta Narutowicza zostaną we wtorek prze
niesione uroczyście z Betwederu do Zamku, 
gdzie w specyalnie urządzonej kaplicy zosta
ną wystawione na widok publiczny, poczem 
zostaną złożone na wieczny spoczynek. Gdzie 
to nastąpi, dotychczas nie ustaiono. Z jednej 
strony jest mowa o podziemiach katedry św. 
Jana, z drugiej strony o "'grobie na Wawelu.

Odwołania wiosów proiagandy pożyczki 
złotej.

Ze względu na żałobę, jaką okryła się Pol
ska po zamordowaniu Prezydenta Państwa, 
wszystkie wiece zapowiedziane na dzisiaj, tj. 
na niedzielę, celem propagandy pożyczki zło
tej, zoctałą odwołane w całym Krakowie i od
łożone na dzień 6  stycznia 1923.
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WOJCTTODJ. 8AŁECSI POWBfiSja. WojewreU 
'Gałecką kiery bawi2 w Wara&ąąris wrócił wtaoraj
do Krukowi

„ZŁOTA Nn&D&BLA". Bzaai&i* jako w ostatnią
!&ietizjck; przed świętami, sklepy oiwsrte będą do go- 
dżin? 6 *nec»6?.

SPRZEDAŻ CHOINEK W OGRODACH MISI-
3K1LH. Zarząd ogrodów miejskich będzie sprzedawał 
po bardzo przystępnych cenach choinki (świerki). 
Sprzedaż odbywać cuę będzie od chiia 20 óm. w ogro
dach przy ul. Lubicz 88 i w miejskiej Szkółce w Dę
bu skach.

NOWE CENNIKI APROW.ACYJNE. W ślad aa
piekarzami, prawdopodobnie dla odmiany, cech rze- 
żników krakowskich wniósł wczoraj do magistratu 
nowy cennik na auęm , znaesnie wyższy ed popize- 
dniego. Nc><v« ceny rozpatrywał bezpośrednio po ich 
przedłożeniu Magistralowi subkofuilct cennikowy, 
powzięte przez subkomitei wnioski będą przedmio
tem konferencji pełnej Komisji cennikowej w fponie
działek, 18 hm. o godz. 6-tej rop.

KOMISJA DLA PRZEMYSŁÓW KONCESJONO
WANYCH. W dr u u 16 bm- odbyło się w Magistracie 
krakowskim poi prsew. wiceprez. m. dr. Wtelguaa 
posiedzenie Komisji dla przemysłów koncesjonowa* 
pych. Komisja wydafa opinję co do 12 podań, wnie
sionych o udzielenie kweesyj przemysłowych. Pada
nia  z wyjątkiem jednego przychylnie załatwiono.

DYREKCJA POCZT ł TELEGRAFÓW W  ŁRAKO- 
WIZ zawiadainia wszystkich P. T. abonentów sia
cy? telefonicznych, o ile main zamiar przedsiębrać 
jakiekolwiek om any w ich stacjach, by wnosili po
dania do tu t  Dyrekcji Poczt i Telegrafów, względnie 
do Zarządu technicznego'telegrafów i telefonów przy
najmniej na dwa tygodnie przed dniem, w któiym 
chcieliby te zini&iy uzyskać, bo w przeciwnym ra
sie ich prośba nie mogłaby być uwzględnioną na 
ezae

HOJNI DAWKA CUKRU NA ŚWIRTA. „Kurier
Polski4* donosi: Licząc się z większem spożyciem 
cukru podczas nadchodzących świąt, Związek cukro
wni rzucił na rynek specjału*e na święta oprócz 
zwykłej normy w byłej kongresówce 250 wagonów, 
w Poanańskieni 450 wagonów, w M ałoptfee f>0 wa
gonów. Nasuwa się z tego powodu następująca uw a
ga. Zwykła norma cukru wygląda lak skromnie, źe 
trzeba mówić o nieustającym braku cukru, który też 
drożeje z każdym dniem. Dodatkowy kontyngent cu
kru wygląda równie znikomo, gdyż n. p. w M&łupol* 
f.ce z 60 wagonów dodatkowego cukru przypadnie na 
jednego konsumenta około 10 dekagramów. 
DELEGACJA PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH 

W PREZYDIUM MIASTA. Wczoraj w południe w 
Prezydjuiu m. Krakowa zjawiła się delegacja pewnej 
części pracowników tramwajowych, w kwestiach na
tury ekonomicznej. W całej sprawie, pozbawionej 
wnrolkiej realnej podstawy, dopatrywać się należ? o* 
aobisrtych intryg kilfcu ludzi względom Dyrekcji treya- 
wajowej.

ODWOŁANIE ODCZYTU. Zebranych wczoraj W 
Czytelni kobie- katolickich na odczyt Franciszka hr. 
Potockiego o faszyzmie mwiadoiniła przewodniczą
ca Czytelni Mar,a hr. W o d r ^ -  U odczyt został od- 
wołany i w ostrych słowach potępiła dokonane 
w Warszawie morderstwo na Prezydencie Rzeczypo
spolitej. czego robrani wysłuchali stając.

OTWARCIE SALONU w Związku Polskich Arty
stów Plastyków (Dom Artystów — plac św. Ducha) 
nastąpi dzisiaj, w niedzielę o godz. 11 przed poi 
Reprezentowani następujący artyści- Axentowics, 
Cybulski, Czetwenka, Dąbrowski, Filipkiewicz Flor- 
kiewicŁ, Geppert, Giumalyk.%, Ilryńkowski, Kamocfci, 
Kopystyńsfci, Krzywko., ski, Malicki. Małachowski. 
Mehoffer, Mienówna. Mondral, Szwarc, Wpdzinow- 
ski, Wojnarnki. Wyczółkowski, Żurawski.

KINO • MUZEUM wyświetla w dniu 17 grudnia br. 
nowy program pouczający: 1. RzeJka Columbia.
2. Życie w Meksyku. 8. Wyrób Żelaza i siali (2 czę
ści). 4. Wodospady Imatry (Rosja), ó, limitowanie i 
cerowanie prądem elekłrycznym.

WYSTAWA PRACY KOBIET odbędzie się w Mu 
zeum przeiuysłowem w czasie od 31 bm. do 10 sty
cznia 1023. Prac* przeznaczone na wystawę przyj
muje Dyrekcja Muzeum codzieunie w godzinach od 
9 do l.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NABKO*7YCH„ (Ry
nek gl A —B, 1. 39) poniedziałek, 18 bm. dyr. Muz. 
nar. tir. F Kopera: „Rafael, Leonardo da Vinci i Mi
chał Anioł” ( z  obrazami świetlnymi); wtorek, 19 
bm. Wieczór prozy i poezji Edgara Poe (wykona
wcy art. „Bagateli” Helena Wojciechowska i dr.. Er
nest Ader); środa, 20 bm. tir. Adolf Kięsfc: „O ry
tmice życia"; piątek, 22 bm. dr. Melahja Grafczyń- 
ska: „Romantyczna muzyka kameralna (z ilustr. 
muz.) Początek o godz. 7 wiecz.

ZARZĄD UNIWERSYTETU LUDOWEGO im. Ada
ma Mickiewicza w Krakowie oznajmia, że Walne do
roczne zebranie członków Uniwersytetu Ludowego 
odbędzie ?ię dnia 30 bm. w sali Syndykatu Dzienni
karzy Polskich przy pl. Szczepańskim 7, z następu
jącym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie do
tychczasowego Zarządu, 2. wybór nowego Zarządu,
3, referaty, wnioski i dyskusja.

2  KOMITETU BUDOWY KOŚCIOŁA PARAFIAL
NEGO W PRĄDNIKU CZERWONYM W niedzielę, 
dnia 17 grudnia, o godz. 2.30 po południu, w szkole 
męskiej w Prądniku Czerwonym, odbędzie się ogólne 
zebranie mieszkańców w spraw.e budowy kościoła 
w. Prądniku Czerwonym. — Na tam zebraniu prze
mówi Najprzew. Książę Biskup Sapieha.

DO P. T. ZARZĄDÓW TOWARZYSTW HAN
DLOWYCH, PH3SHYSŁ0WYCH, BANKÓW ETC. 
Szanowni Panowie. W cli wili zamykania przez Was 
rachunków rocznych zwracamy się z gorącą proś
bą o przyznawanie Kołu naszemu, jednoczącemu naj
uboższą chyba w kraju. 1*) wyzutą ze stron rodzin
nych przez nawałę bolszewicką młodzież, zapomóg 
na cele samopomocowe.

Większość z nas przebywa w nędzy, której Koło 
nasze zaradzić nie może dla zupełnego braku środ
ków.

Zwracać się do nas prosimy listownie: Akademi
ckie Kolo Kresowe, Kraków. &L Jabłonowskich
I.. cielic.

(2) HIŁJOKÓW&L Na d*tei*iw*n f  tegniesht 
miijonówki wygrana eadla aa num er M l i S i L

ŚWIĘTOKRADZTW&. Do pohdtf krakowskiej fe- 
Rkaiono, ie  oti«gdajas»j nosy skradKiono w koście la 
w Rybnej koło Krakowa a obram  Matki Bfwfcięj 9 
sziiurki grubych kuraii, wartości proatl ! milion ma
rek, oraz ponad 20 ro tów  srebrnych w artośc i.200 
tysięcy marek. Jeden sznurek składa się z 46. dmgi 
z 48, & trzeci s  60 korali Największy a korali-po- 
fci&da znak R. Na metalowych wieszmkłk&ch wyryto 
są litery F. W. 1904, a  krzyżyk ma literę W. We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, sprawca du&łał 
cię do kościoła przed jego zamknięciem, gdzie prze
był całą noc i zaraz nazajutrz po Otwarciu drzwi ra
no wyazedł nj*postrzeżeni# a hipem.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTW?O. Weasm* w fedri- 
na-ch »*c4arnyc& uaiłowala odehmć » ń>w cyrie 
przez wypicie większe) ilości zgęsaczoneg© lutolu 
23- letnia Jul ja  Z. Despsmtkę przewieziono do tópi- 
taia św. Łazarza.

P0DRLUC0NE NIEMOWLĘ. W dnia 13 bm. w 
bramie dotnu pod i. 18 przy ul. Andrzeja P<Hoekio- 
go znaleziono dziecię płci męskiej, mogące liczyć 
mika dni. Dziecko oddano do żłóbka, a w toku do
chodzeń policyjnych za matką stwierdzono, że jest 
nią niejaka Paula Reich®*, la t 81 fi Wieliczki. Rei- 
che równą aresztowano.

UDUS2GN1E DZIECKA. W szkole położnych przy 
azpitaiu św. Łazarza jedna ss pacjentek udusiła wła
sne dziecko. Sprawę oddano prokuratorii państwa.

NIEDBAŁE WŁAMANIE. Policja aresztowała m  
żesza Rosenberga, który usiłował s  aamkniętej pra
cowni obuwia Chaima Buchsl aum a p rri ul- Strądcwił
1. i l  . skraić trzewiki, akórę i t  p. Złodzieja ,arwazi‘>- 
w a n o h a  gorącym ucsyuku, zsś wspólnik jego s b k ^ .

im  FRANKÓW m  DLA ZAKŁADÓW H tm A - 
NITARNYCH PGLSE1SH. Nęi ręce Wojewody Dm 
Gałeckiego nadesłał konsul generalny Br. Jósef Wło
dek s funduszów zebranych z jego inicjatywy wśród 
emigracji pilskiej w Argentynie 1.000 franków fran
cuskich, z prośbą o rozdzielenie taj auray między 
najb&rdziej potrzebujące poparcia instytucje hum a
nitarne. P. WojewcKla po E&mienleniu franków na 
marki polskie rozdzielił dar rodaków z Argentyny 
w następujący sposób: Zakładowi Ka, Siemaszki
190.000 Mkp.; Rodzinie sierocej 100.000 Mkp,; Toyr. 
ehrony dzieci i młodzieży 100,000 mkp; Żłóbkowi 
im. Dzieciątka Jezus 50.000 Mkp.; Głównemu Ko
mitetowi Ochron w Krakowie 160.000 Mkp.; Zakła
dowi staruszek i kalek na Blichu f00.000 Mkp.; Do
mowi Pracy SS. Miłosierdzia 200.001) Mkp.; Nakła
dowi Br. Alberta 50.000 Mkp.; Zakładowi SS. Alber
tynek 50.000 Mkp.; Zakładowi dla moralnie zaniedb 
banych dziewcząt „Józefów” w Łagiewnikach 50.000 
Mkp.; Zakładowi wychowawczemu Tdw. p o w śc ią 
gliwość i Pracą" w Pawlikówicach lOO.GOO Mkp. TtfW. 
św. Wincentego a Paule 160.000 Mkó.

JAN KOWALSKI obecnie w szpitaJu. 5w. Łasarza 
ppwiadaznla matk^ Konstancję, w Gródku Jagiwl., gą 
wrócił a  niewoli i eseka.

Z  UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. A- 
dam Twardowati, porucznik W. P. rodem z Bogu
miłowie otrzyma! na tu t  Uniwersytecie to p ie ń  do
ktora praw.

2  k r a ju *
SRANO W ANU W SĄDOWNICTWIE. Naczelnik

Pańat¥ż& i&amłanowai sędziami sądu najwyższego: 
W acława Hroboi:iego, sędziego sądu okręgowt^o w 
Sanoku, Edward®. Lorenza, sędziego sądu okręgo
wego w Praem fśhi i  Marcelego FtKjyńakiego, sędzie
go sądu okrę?-w-?o w Złoczowie.

TRAGICENY W tR A D E l W  TEATRZE. Ze Lwo
wa donoszą 16. b. m.; Wczoraj a a  przedstawieniu 
„Coppelia" załamał się podczas pierwszego obrazu 
sia acenie balkon, na którym znajdowali się p. Ire
na  Górska i p. Stanisław Faliszewski i oboje & oko
ło 8 metrowej wysokości runęli na deski sceny. Wo
bec tego kurtyna zapadła i przedstawienie natych
m iast przerwano. Z wielkim aplauzem przyjęła pu
bliczność wiadomość, podaną przez p. Fortunat o, że 
incydent nie pociągnął ?& sobą przy krze jazy d i  na>- 
stepstw, gdyż ani p. Górska ani p. Faliszewski nie 
odnieśli poważniejszych obrażeń cielesnych.

UROCZYSTOŚĆ KOŚCIELNA W  KATOWICACH, 
Rada ministrów postanowiła na uroczystość ingresu 
adm inistratora apostolskiego dla polskiej części Gór
nego Śląska ks. Augustyna Hlonda, w dniu 17. b. m. 
w Katowicach wydelegować jako swego przedstawi* 
cielą m inistra wyznań i oświecenia publicznego Dra 
Kttmanieckiegp. Pan minister wyjechał do Katowic 
dnia 18 b. ro w sobotę w towarzystwie sekretarza 
p. Fruehlinga.

(Z) POGRZEB KOŁYSZEWSKIEGO. Dzisiaj wfijyl 
się w Warszawie pogrzeb robotnika Kołyszewskiego, 
zabitego podczas onegdajszych demonstracyj. Pogrzeb 
zmienił się w olbrzymią manifestację, mimo to je
dnak spokoju nigdzie nie naruszono.

świata,
O PRACE DLA POLAKÓW - REEMIGRANTÓW

Z NIEMIEC. Ministerstwo py&cy komunikuje, że Po
lacy zamieszkali w Niemczech, chcący korzystać 
pizy powiecie do Pol sic i z ulg transportowych, w 
myśl traktatu wersalskiego, muszą opuścić teryto- 
rjura Niemiec najpóźniej 10 stycznia 1923 r. Wobec 
tego spodziewany jest w dniach najbliższych ma
sowy powrót Polaków z Niemiec. Chcąc im zape
wnić pracę, Państw. Urząd pośr. pracy w. Krakowie 
apeluje do właścicieli kopalń, przedsiębiorstw prze
mysłowo - handlow ych, oraz gospodarstw folwarcz
nych, bv zapotrzebowanie pracowników wszelkich 
ftrategoryj * podaniem dokładnych warunków w yna
grodzenia zgaJszali bezzwłocznie pod adresem Urzędu 
pcśr. pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30, lub tele
fonicznie na Nr. 472.

SASI AHTTSCI ZAGHANICĄ. Ancia Kitschman, 
znana u nas artystka, zaangażowaną została do o- 
pery ludowej w Hamburgu jako pierwszy dyrygent 
i śpiewaczka koloraturowa, mąż “ zaś jej. Matek 
Windheim, pozyskany również do opery'ludowej W 
Hamburgu, aybtąpi ta..iźe w podowie sivcznia w o

porach: „Trayi&ia", w roli Alfreda i w operetce
„Nietoperz”.

ODENAGZBNIA DOLSKIE DLA WL0GHÓW. Do
noszą s Rzymu: W caa&ie bankietu wydanego przez 
posła polskiego Zaiewekiego na cześć ministra woj
ny, generała Diaza i ministra marynarki De Hevela, 
Oraz włoskich generałów, poseł Zalewski dekorował 
orderem „Polonia Restiluta” generałów Badoglio.- 
Giardina, Ćittatidi, Yaccari, Tassoni i Rarbarteh.

N1BFOKOJE AKADEMICKIE W RUMUNJI. W O- 
sstatnich csaaach wy!)«chły niepokoje we wszystkich 
Uniwersytetach w Rumunji, skierowane przeciw ży
dom. Żądano, aby medykom żydom dawano do sek
cji tylko zwłoki żydowskie i domagano się „numerus 
d&uftis” dla żydów na uniwersytetach. Rząd bardzo 

pruci wstaw ił j*ię niepokojom i zapowiedział, 
że do żadnych wybryków nie dopuści. Mimo to przy
szło do starć, szczególnie w Jassach i Bukareszcie, 
gdzie nawet interweniowało wojsko i dało salwy 
w powietrze.

ŚMIERTELNY WYPADEK SAMOCHODOWY. —
Z Gdańska donoszą 14. b. m.: Dyrektor oddziału 
gdańskiego Towarzystwa „Kooperacja Rolna” p Sta
nisław Łubieński, oraz małżonka jego, ponieśli 
-śmierć na miejscu wskutek wypadku samochodowe-

^bl«EMENGEAH wyjechał z Ameryki do Francji.

K U P U J E  P,«łynQ* srebro, brylanty I porty 
„• ■. *  olacąc najwyższą wartość, 

t e a f  Cyaaklewicz, Zakład zegarmistrzowsko- 
jubilerski, Kraków, Sławkowska 1.

TEATR, LITERATURA I SZTUKA.
„HAMLET E P. WYSOCKĄ W TEATREB ML

SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po ras pierwaay na prad- 
stawieniu popoludniowem, a ostatni w tym sezonie 
„Hamlet” ze świetną tragiczką w roli tytułowej. 
Frrećsrtawieme to rozpocznie się wyjątkowo o goda 
3-eie*. , M

Wieczorem lewreinowa „To, co najważniejsze.
Jutro ostatni występ p. Wysockiej w „Judycie", 

którym znakomita heroina polska kończy u nas e* 
becną-gościnę, uwieńczoną olbrzymim sukcesem.

We- wtorek, 19 t>m. (nowość) Ł  Goetza Jngebor* 
ga” 2 pp. Noaerzewską, Kosmowską, Białkowskim, 
Sertowskim i Nowakowskim na czele. „Ingeborga" 
daje początek lżejszemu repertuarowi, przygotowa
nemu na karnawał, po niej ukażą się najświeżsase no
wości polskie: arcywesoła fraszka na tle czasów 
Henryka Wale sago i jego krótkotrwałego pobytu w 
Fblsćft — ,J?opas króla Jegomości" Adama Grzyma
ły - Siedleckiego dalej komedja Stefana Kiedrzyń- 
tótego ,jfteł.«wa w miłość”, wznowieni# świetnej ko- 
im 55i satyr/uaiej Tadeusta Riltnera „Wilki w no
cy*- sukces**! jednego z popr»*inlch sezonów, a nad
to atrakcyjna baśń Andrzeja Galicy o bohatera te- 
tesatóskiej legendy Pi i  Janosik.

W okresie świątecznym wznowione będą trady
cyjne jasełka Rydlowskie „Belleem polskie" .uświe
tnione tego roku w części wokalnej współudziałem 
chóru Tow Oratoryjnego

JÓZEF URSTEIN — PIKUB, świetny artysta war
szawski, wystąpi w Krakowie s 2-ma wieczorami 
sylwestrowymi w niedzielą, 81 bm., z udziałem naj- 
wybitniejszYch artystów lwowskich i warszawskich. 
Pokup na bilety u Braci Lipskich, Sławkowska 8, 
jssi nadzwyczajni-.

HEPSH7DAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 
TEATR XSL IUUUSZA SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł. o godg. 8: „Hamlet**.
Niedziela wiecz.: „To co najważniejsza".
Poniedziałek: „Judyta**.
Wtorek: Nowość; „Ingeborga" K. Goetza.
Środa o godz. 8 popoł.: „Dziady**
Środa wieczór o godz. 8: „Ingeborga"*
Czwartek: „Ingeborga**.

TEATR „BAGATELA*.
Niedziela popoł.: „Przebudzenie się wiosny" 

(ceny 40%  zniżone.
Niedziela wiecz.: „Bęben" (występ R  Gasifi*

skiego).
Poniedz.: „Bęben**, (występ E. (Jasińskiego) 
Wtorek: „Bęben” (występ E. Gasińskiego). 
Środa: „Papa” (wyst. Gasińskiego). Premiera 
Czwartek: „Papa” (występ E, Gasińskiego) 
Piątek: „Papa” (występ E. Gasińskiego). 
Sobota: Teatr zamknięty.
TEATR MIEJSKI OPERA I  OPERETKA.

Niedziela popoł.: „Kopciuszek",
Niedziela wieczór: „Żydówka",
Poniedziałek: Teatr zamknięty.
Wtorek: „ B a jo r a "  Kai mana. Premiera.

Ostel ge s» 9 d ?m v .
16. grudn ia  W 2 t2  r.

Giełda waissawsfea. W aluty słabiej. Dolary 17.900, 
funty 88.900, marki niem. 2 l/», Paryż 1.800, Wie
deń 0.27.

Stan  Kasiew 6w w  P &isca. Według
komunikatu, wydanego przez Główny Urząd 
statystyczny o stanie zasiewów w listopadzie 
r, b„ w północno zachodnich i środkowych 
województwach udało się zakończyć roboty Je
s ie n n e '.i stan zasiewów Jest tam najlepszy* 
Natomiast w południowo-zachodnich i wscho-* 
dnich województwach roboty w polu **J
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w porę ukończone, a także część później 
sianych ozimin wcale nie powschodziła.

Najgorzej przedstawia się sytuacya w po
łudniowo-wschodniej części Małopolski, gdzie 
w niektórych powiatach można wyraźnie stwier 
dzić zmniejszenie powierzchni ozimowych. —  

Naogół w Polsce stan żyta (szczególnie 
wcześnie sianego) Jest lepszy, niż pszenicy. 
W końcu listopada r. b. zasiewy znalazły się 
pod pokryciem śniegowem.

Kijowski „Jarmark kontrakto- 
w y “ « Przedstawiciele polskich ptacówek pań 
stwowych zwracają uwagę na targi, Jakie urzą
dzają władze Ukrainy sowieckiej w Kijowie, 
w przyszłym roku, pod nazwą „Jarmark kon 
traktowy1*, a to ze względu na poważne zor 
ganizowanie targów I potrzebę ich wyzyska 
nia przez polskich kupców i przemysłowców. 
Sfery te winny zaraz przystąpić do działania, 
t  J. ogłosić firmy w tamtejszych gazetach i

mek w Przemyślu, Bursa polska im. Jakubowicza w 
Brzeżanach, Bursa polska w Rohatynie, Zakład Sa
lezjański w Daszawie, Ochronka chłopców im. Arcyb. 
Issakowicza w Stanisławowie, Bracia Albertyni w 
Stanisławowie, SS. Albertynki w Stanisławowie. sfS. 
Służebniczki w Knihininie, SS. Dominikanin w 
Żurowie, Zakład sierót w Zumwnie, Ochronka pol
ska w Rosaczowie, Zakład sierót św. Józefa w Otwo

cku, Ochrona polska w Tarnopolu, SS. Służebniczki 
N. M P. w Czarnym Dunajcu. Tow. św. Wincentego 
a Paulo, Konferencja dara, w Kołomyji. Zakład sierót 
SS. Serafitek w Oświęcimiu, Dom Zdrowia Młoda, 
k a t „Odrodzenie** w Zakopanem Mp. 20.000, Wyzsza 
Szkoła handlowa w Warszawie 60 000, Tow. Młoda, 
polska w Stanisławowie i Żyd. dom sierót tamże 
po 6000 Mkp.

Utw orzenie  now ego  gabinetu.
Warszawa, 18 grudnia, (tełef). Dziś nastąpiło 

utworzenie nowego gabinetu. Premierem i mi
nistrem spraw wewnętrznych został gen. Si
korski, kierownikiem ministerstwa spraw za.gr

Aleksander Skrzyński, kolei Marynowski, o- 
światy Mikułowski-Pomorski. Inne resorty zo* 
stały boa zmiany.

9 gwaraneya dla pożyczki nlemlaskisj. ; Sprawa konweocyl polsko - francuskiej
Berlin. (A W) W ostatnich dniach odbył fcan 

clerz Rzeszy i minister finansów cały szereg ! 
zgłosić je w zarządzie targów, o Ile chcą wziąć \ ważnych obrad nietylko z zastępcami wielbią-
w nich udział, Czesi zgłosili dotychczas 33 
firmy* Niemcy 23.

Celem targów, które odbędą się między 15 
lutego a 1 kwietnia 1923 r„ jesi wznowienie 
wymiany naturalnych bogactw Ukrainy na wy
roby przemysłu rolniczego i fabrycznego. Ko 
mitet targów, w skład którego wchodzą przed" 
stawiciele Rady miasta, giełdy towarowej, Ban 
ku państwa, Rady gospodarczej, kolei, Wriiesz- 
torgu cukrowniczego, leśnego, garbarskiego i 
innych gałęzi przemysłu, zorganizuje wystawy 
towarów przemysłu Rumuni], Polski, Czecho 
Słowacy! i Niemiec. Państwom zachodnim Eu 
ropy przyznane będą maksymalne u'gi, ja k . 
nieograniczony wjazd przedstawicieli zagra 
nicznych firm, wwóz i wywóz towarów z po
minięciem Wnlesztorgu, zmniejszenie, a dla 
niektórych towarów nawet zniesienie cła, ob 
niźenie taryfy kolejowej i t  cl

Wszystkie towary, pizywiezione na targi za 
pozwoleniem właściwych władz, mogą być 
sprzedane przez cudzoziemców bez żadnych 
ograniczeń. Kupcy zagraniczni, sprzedający 
otrzymują pozwolenie na wywóz ekwiwalentu 
w surowcach, nabytych na Ukrainie.

POSIEDZENIE RADI NADZORCZEJ „FDOBJAN
KI”. W tych dniach odbywały: się posiedzenia peł 
nej Rady Nadzorczej. Krakowskiego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń, którym przewodniczył 
prezes Jan Konopka. Na obrady przybył liczny za
stęp radców z całego kraju a między innymi sena
torowie Dr. Adam i T. Cieński, prezyd. Federowicz, 
marszałek powiatu krakowskiego dr. Skrzyński i w. 
L W posiedzeniach wzięli nadto udział dyrektorowie 
dr. F. Paszkowski, Szatkowski, Dydyński, Myczkow- 
ski i sekretarz generalny Witkowski. Po powzięciu 
szeregu uchwał w sprawach admmisŁraoyjnych To
warzystwa, zajęto się poprawą losu urzędników i 
emerytów, a wreszcie rozdzielono z funduszu dys
pozycyjnego zasiłki dla instytucyj humanitarnych 
i użyteczności publicznej. Zasiłki otrzymały:

W Krakowie: Komitet Parał, kościoła św. Florjana 
Mkp. 30.000, Wojsk. Urząd Opieki nad grobami woj.
10.000, Akad. Handlowa na „Fundusz juhil. 20.000, 
Ochronka ubogich dzieci SS. Felicjanek 20.000, Za
kład sierót św. Józefa 10.000, Komitet ochronki na 
Grzegórzkach 10.000, Zakład sierót w Łobzowie
10.000, Komitet budowy domu im. ks. Skargi 30.000, 
Ochronka św Józefa SS. Miłosierdzia 10:000, Zakład 
wychowawczy sierót Izrael. 5.000, Zarząd Fundacji 
im. Kieszkowskiego 20.000. Tow. opieki szpital, dla 
dzieci 20.000, Tow. kolonji wakac. dla uczniów szkół 
śred. 10.000, Zakład staruszek i kalek przy ul. Koł
łątaja 20.000, Komitet Pań nad ubogimi paraf. św. 
Florjana 10.000, Tow. św. Wincentego a Paulo 10.000, 
Tow. opieki nad wdowami i sierotami po oficerach 
i urzęd. wojskow. 20.000, Konwent 00 . Bonifratrów
20.000, Stow. pielęgnowania chorych „Bikur Cho- 
lim” 5.000.

We Lwowie: Straż Mogił Polsk. Bohaterów Mp.
10.000, Komitet budowy pomnika „Kaplica Orląt.”
10.000, Fundusz zapomogowy poi. Młodzieży Akad.
30.000, Tow. Szkoły handlów. 10.000, Tow. Miejsk. 
ochronki chrześc. 20.000, SS Felicjanki 10.000, Ro
dzina sieroca dzieci poległych w obronie Lwowa
10.000, Bursa grunwaldzka 20.000, Przytulisko dla 
sierót im. św. Józefa 10.000, Dom sierót Niepokal. 
Poćz. N. M. P. 10.000, Tow. polsk. burs rękodz. i 
handl. im. Deckerta 20.000, Tow. Pań św. Wincen
tego a Paulo 10.000, Tow. św Wincentego a Paulo 
męskie 10.000, Tow. św. Salomei opieki nad wdo
wami 10.000, Zakład głuchoniemych 10.000, Tow. 
im. św. Stanisława Kostki opieki nad terminatorami
10.000,

Następnie otrzymało po 10.000 Mp. Tow. Orhrarkf 
w Myślenicach, Komitet budowy kościoła na Zasa- 
niu w Przemyślu, Komitet paraf. obrz. łac. w Ha- 
łuszczyńcach, Komitet budowy kościoła w Prądniku 
c ł ,  Komitet budowy kościoła w Zamulińcach, Tow. 
Domu polsk. im. Sobieskiego w Jaworowie, Zarząd 
T. S> L» w Rohatynie, Tow. pomocy ociemniałym 
ofiarom wojny „Latarnia" Warszawa, Katol. Stow. 
Ochronki w Andrychowie, Zakład sierót i kalek św. 
Józefa w Halcnowie, Kat. Zakład sierót w N. Sączu, 
Ochronka SS. Józefitek w Krośnie, Ochronka sieroca 
SS. Felicjanek w Słocinle-Rzeszów, Tow. Ochronki 
dla biednych dzieci w Jarosławiu, Tow. Pań Ekono-

go przemysłu, lec* i z wybitnemi osobistościa
mi niemieckiego świata bankowego. Rząd nie
miecki zamierza zasięgnąć rady tych ostatnich 
przy wypracowaniu nowych prupozycyj.. Nao
gół ocenia się w Berlinie sytuację polityczną 
dość optymistycznie.

Poincare 3 repracja.
Pary i ,  (PAT). W dalszym ciągu swego prze 

mówienia w izbie wywodził Poincare: W Lon 
dynie uczyniono nowy krok naprzód w sprawie 
repar&cyjnej: atoli m  konferencji londyńskiej 
nie można było sprawy uregulować definity
wnie, ponieważ Bonar Law musiał się poświę
cić pracom swego urzędu, a także ministrowie 
francuscy musieli wracać do Paryża, z powodu 
dyskusji budżetowej. Dyskusje będą jednak kon
tynuowane i muszą doprowadzić do wyniku. 
(Oklaski). Miałoby to duże znaczenie dla całe
go świata, gdyby zdołano zmobilizować repa
racje niemieckie przez pożyczki zewnętrzne i 
wewnętrzne. Taka mobilizacja będzie jednak | 
dopiero wtedy możliwą, gdy się przedtem prze
prowadzi sanację finansów niemieckich i stabi
lizacje marki niemieckiej. Wszyscy rzeczozna
wcy zgodn są w tem, że Niemcy muszą same 
przeprowadzić odpowiednie zarządzenia, celem 
stabilizacji marki niemieckiej.

Dalej omawiaj Poincare pod jakimi warunka
mi można Niemcom przyznać nowe morator
ium. Wedle poglądu francuskiego, musiałyby w 
tym celu być ujęte zastawy przewidziana w 
traktacie wersalskim. Prawo Francji do akcji 
w tym kierunku jest niezaprzeczalne, jakkoi- 

; wiek teksty angielski i francuski odpowiedniego 
| miejsca w traktacie pokojowym lekko się różnią 

Nie idzie tu o akcję wojskową. ani też o sank
cję o charakterze karnym (oklaski na lewicy) 
Francja zażąda tylko zapłaty.— o ile taka za
płata. będzie możliwa, (protesty na prawicy, o- 
kląski na lewicy). W przeciwnym razie Francja 
uchwyci bogactwa niemieckie tam, gdzie je 
znajdzie. W Londynie-powiedziałem, ze Francja 
pragnie usilnie, aby te zastawy ująć wspólnie 

; ze sprzymierzeńcami. Francja musiałaby ubo 
lewać nad tem. gdyby sama musiała jąć się za
rządzeń Gćbitmnych. Ale i w tym wypadku 

I gdyby Francja musiała na pewne miejsca wy
siać swych inżynierów i strażników celnych, 
zostawi też wolne miejsce dla inżynierów i 

| starażników celnych aliantów (oklaski i 'poru- 
| gżenie).
I Francja nigdy I pod żadną formą nie plano

wała zdobyczy terytorialnych. Entente cordiale 
nie została wcale zagrożona i groźny dla niej 
nie będzie dalszy ciąg rokowań. Dobrą zapowie
dzią jest jednomyślność, z jaką zostały odrzu*

I cone propozycje niemieckie. Nie można twier- 
j dzić, jakoby wynik konferencji był dla Francji 
| całkiem negatywny. © naradach londyńskich 
| nie można dać żadnych bliższych wyjaśnień.
■ albowiem aljand nie mogą przecież informować 
| Niemców o miesiąc, naprzód o zarządzeniach,
' jakie ewentualnie będą podjęte (oklaski i poru- 
| szenie). To też Poincare prosi mówców, którzy 
> będą zabierali głos w dyskusji, aby zachowali 
| miarę wskazaną względami patriotycznymi, Je- 
! żeli izba jest zdania, że inny rząd byłby sto- 
I sownlejszy do prowadzenia rokowań reparacyj- 

nych, to niechaj to otwarcie wypowie.
Po mowie prezydenta postawiono ze strony 

rządowej wniosek o odroczenie dyskusji nad in
terpelacjami o cztery tygodnie.

Tardieu sprzeciwi? się temu wnioskowi.
W głosowaniu 289 przeciw 223 głosom u- 

chwaliła izba kontynuować dyskusję.

Yotum zaufania dla Poincarego.
Paryż, 18 grudnia. (Tei. wł. H.) Izba francu

ska uchwaliła Totum ufności Poinearemu 512 
glosami przeciw 78.

w angielskim parlamencie.
L o n d y n *  (PAT). W Izbie gmin odpowia

dając na pytanie w kwesty! konweacyl 
wojskowej francusko-polskiej, pod 
sekretarz urzędu wojny Mac Ncutil oświad
czył, te  konweneya francusko polska nie jest 
właściwie koowencyą wojskową, 
ten* raczej układem po3ilyccnynti 
z a w i e r a j ą c y m  kla&izuie wojskowe. 
Wreszcie Mac Neuill zaznaczył, ż© nie umie 
odpowiedzieć na pytanie, czy konweneya ta 
została zarejestrowana w aekreiaryacle Ugf 
narodów.

Plan podbiału długów b. monarchii 
auslryacko-wggerskiej.

Paryż, (A W). Członkowie komisji reparacyj- 
nej ustalili plan podziału długów przedwojen
ny eh byłej munarchjy węgierskiej, pomię
dzy państwa sukcesyjna, jednakowoż płaa Um 
nie jest jeszcze ostatecznym, albowiem nie wy
słuchano jeszcze delegatów austnarkieh. Pa 
przesłuchaniu w&pomn mnych delegatów 
się oficjalny komunikat o podziale długów.

 o-----
Chroniczne pn-oslienie w Jttgosłswli.

Belgrad, 16 grudnia {Teł wt, U.) Krtf powie
rzył raz czwarty Pastesowi m im  utworzenia 
gabinetu. 1’a.nr-g rt*®wiąju» Skupccyną. Na wio*
*iię odbędą się nowe wybory.

Podwyższenie taryfy kolejowej.
Warszaw®. (PAT) łfinistonrtwo kolei teJa-

znych komunikuje: W uwzględnieniu spadku 
marki polskiej w październiku i lislofuulzie rb., 
pociągającego za eobą odpowiednią zwyżkę cen, 
ministerstwo Kolei żelaznych celem zapobieże
nia wzrastaniu nied»»boni w eksploatacji kolei 
żelaznych przekazało komitetowi taryfowemu 
państwowej rady kolejowej do opinji projekt 
podwyższenia vć 1 stycznia 1923 taryfy towa
rowej i osotiowej o 100 proc. Komitet taryfowy 
na posiedzeniu dnia 27 listopada wypowiedział 
się większością głosów za podwyżką tytko 60 
proc. z tem, że w styczniu roku przyszłego spra
wa ta poddana będzie ponownej rewizji Opiera
jąc się na doświadczeniu, że wszelka zwyżka 
taryfy wyzyskiwana jest do niewspółmiernego 
podnoszenia cen towarów, że zatem lepiej jest 
podnosić taryfę rzadziej, ale wydatniej, uchwa
lono w j>on>2\»mieniu z ministerstwem skarbu i 
przemysłu i handlu jx>dnieść od 1 stycznia 1923 
taryfę towarową o 190 proc, zaś osobową 60 
proc.

Sensncya w^gerska.
Dzienniki .czeskie podają następujące sen

sacyjne doniesienie w sprawie budżetu wę
gierskiego ministerstwa wojny:

Węgierski minister wojny, gen. Balitsku, 
odbył temi dniami poufne konfereneye z przy 
wódcaml wszystkich stronnictw parlamentar 
nych, w celu nakłonienia ich do powstrzyma
nia się od krytyki i żądania bliższych wy ja 
śnleń podczas obrad nad budżetem minister
stwa wojny w Sejmie węgieiskitn. Za motyw 
tego osobliwego w życiu parlamentainem kro
ku, służyć miała ministrowi racy a, że a  r u f a  
musi być każdej chwili gotową do  
boju dla obrony kraju.

Pizywódcy stronnictw uznać mieli tę racyę 
i podobno obiecali zastosować się do życzeń 
ministra, który oświadczył, że rząd węgierski 
uważa w danej chwili granicę z Jugo
sławią za zagrożoną.

— o— -
Odbito w drakami .ilustrowaneeo &urver* Codziennego** w Krakowie — pod zarządem Feliksa K e r c s y ń s k i e g a
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PoRój ludziom dobrej woli.
ł f r a f c ó w ,  23 grudnia.

Z pferwszemi promieniami gwiazdy, która 
oznajmi światu nadejście najbardziej świetla
nego dpia, jaki ludzkość w dziejach istnienia 
swego zapisała —  dnia narodzin Tego, który 
ogłosił światu najszczytniejszą ewangelią, ha 
sła miłości, przebaczenia i pokoju na ziemi —  
w milionach serc polskich na rozległych obsza
rach wolnej i niepodległej już Ojczyzny na 
szej, zapanuje radosne wzruszenie.

W miastach i siołach, w pałacach i cha 
tach, zgromadzi sią rodzina polska u wigilij

nego stołu, aby przełamać sią Chlebem pokoju 
i życzyć sobie i Ojczyźnie pomyślnej doli. To 
świąto Narodzin Zbawiciela, przypomina obo 
wiązek skupienia myśli nad najpoważniejsze- 
mi zagadnieniami życia, związanemi z dolą 
Ojczyzny.

Po półtorawiekowej niewoli doczekaliśmy sią 
wolności —  jesteśmy gospodarzami na wła 
snym zagonie, wywalczonym znojem krwi ofiar
nej, poświąceniem setek tysiący najdzielniej
szych synów Ojczyzny.

Nadeszła chwila pracy, czas budowania fun

damentów pod gmach państwowości polskiej^ 
utrwalenie podstaw bytu Ojczyzny i zapewnienia 
Jej stanowiska w rządzie wielkich mocarstw 
europejskich, Jakie sią jej z tytułu pełnej 
chwały przeszłości i wielowiekowej pracy ku! - 
turamej należy.

Wolność nałożyła na naród polski clątkie 
i niełatwe do rozwiązania zadania.

Okres niewoli, który umocnił dążenie do wol
ności, nie dał nam dość sposobności do poli
tycznego wyrobienia sią. Z doświadczeń prze 
szłości nie nauczyliśmy sią dotąd dziasania^
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J s d a n  
z najwspanialszych 
filmów francuskich.

Przep!?fci3 
wystawa, widoki, 

witraże.

isn a -so o o
3V$?. p ł a c ę  z a  

_  _  _  _  ^  s z t u c z n y
C ^ a s k la w lc s , K ra k ó w , S la  u k »  f k a  ^

1001 nocy Krakdw, Ul. św. tleriruly 5. 1001 nosy lekarz chorób kobiecych ’ ik a sz e r  
ordynuje nad.̂ .l Jak do‘ąd: ilica D cttowska 97.

GEBETHNER i WOLFF
K s K i f . k  n i a  i S  k  i -  *i K u ł  

Ryn«k K R A K Ó W  Telefon 3/7.
polecają na Ckli4«i..<|

Nowości. Książki dla dzieci i młodzieży. Dzieła ozdobne. Wydania 
Zbiorowe Klasyków. Poezye op.awrte w batik. Książki 

z  wszelkich .>ziedzin nauki i literatury, 
f i a tk i o^ i  bezp ł a t n ie .

w#nQB»#w»*w

w teraźniejszości, rozumnego i systematycznego 
utrwalenia politycznej I gospodarczej óotągi 
państwa. Brak nem nieraz zdolności do no- 
święcenia i ofiary* brak Cierpliwości i wytrwa
łości w zgodnerń działaniu dla jednego wiel
kiego celu, dla zdrowia i dobra Rzeczypo
spolitej.

Zmartwychwstała ÓJczyZrta wymaga od nas 
ofiary złożenia na jej Ołtarzu nietylko ofiary 
mienia, ais także 1 przedewszystkiem ofiary 
z osobistych ambióy). zarzuceni* dążeń ego
istycznych i zaniedbania wybujałych n a ln ie r  
nie, a  ze szkodą całości fiarddowego órgani 
zmu, waśni partyjnych*

I oto nadszedł czas ptóby, (Bfśs uprzytom 
nienla sobie imperatywu fidródowego, jaki 
chwila bieżąca na nas nakłada. Polska, na 
którą w chwili obecnej zwrócone są bacznie 
oczy cafego politycznego świata, ma wystawić 
sobie świadectwo dojrzałości politycznej, zdo! 
ności do samodzielnego bytu, do uporząd 
kowania tego domu własnego, za którym przez 
półtora wieku tak gorąco tęskniła.

Zadania otwierają się trudne, odpowiedział 
ność wielka. Popełniliśmy ł popełniamy w ży
ciu politycznem wiele błędów* Wypełzały nie
rzadko brudne namiętności f zaciekłości stron
nicze i rodziły zgubne następstwa, hamujące 
rozwój nasze) państwowej machiny.

W chwili, gdy ebchotiżtmy Święto Narodzin 
Chrystusa, święto zwycięstwa prawdy, pokoju 
i miłości, gdy duch najwyższych wskazań .rs 
ligii Chrystusowej roztoczy nad ludzkością opie
kuńcze skrzydła w święty Wigilijny wieczór, 
uprzyjemnijmy sobfe, że p!e?W3?ym i najwa
żniejszym narodowego naszego katechizmu do 
gmatem powinna byó jedność i zgoda —  po
kój wśiód ludzi dobrej woli.

Z przeżytych katastrof rodzą się wskazania 
przyszłości,"Zwłaszcza, gdy katastrofa wstrzą
śnie w posadach całym organizmem r.arodo 
wym. ta k ą  bolesną chwilę przeżyliśmy* Ale 
oto w ślad Za nią idą znaki, źe zbudziła ©na 
trzeźwą myśl, doprowadziła naród do refleksy i 
i równowagi* Oby myśl ta była początkiem 
nowej, da Bóg, pomyślne) ery w rozwoju na 
szegó narodowego życia. Oby t  niej zrodził 
się tizeźwy czyn, Oparty na źcjodnem, Jedrtó- 
Iitem, harrnonijhem współdziałaniu wszystkich 
w imię wspólnego dobra i świetlanej, pełnej 
chwały przyszłości 0]c2yżny.

Rozumnym głowom, gorejącym sefcom f szla 
chętnym umysłom, miłujących Ojczyznę oby 
wateli, powierzamy w ten Święty dzień wigi
lijny, losy Ojczyzny — nad którą nlsch roz 
brzmi zgodnie hasło Chrystusowej „Pokój lu 
dziom dobrej wOłUu

Z rO»»’odu nadchodzących świąt, oraz zmiany 
iwn*« przesyłamy naszym P. T. Odbiorcom naj- 
jępsfe życzenia, w szcźsgó’ności pełnego powo
dzenia we wszelkich irzeds Qvvzlę:iach, opdrlycn 
rta wytrwałe?, dla ogółu pożyvecznej pracy.

F irm a : L u d w ik  f ik s m a a ,  K ra k ó w .

P o d z l ą W j y a n i e .
"*..k ^serdeczniejsi'* dóg zapłać" składam 

Szanownym Panom kolegom m ojego męża fVor 
zeqo Marszalka, pracującym przy .. W i a d jm o śc  i a c n 
Krakowskich** za pom oc w kwocie I50.0CKJ Mp 
jako dar gWlażd<owy.

Z głębokim szacunkiem
Wiktoria Marszałkowa

O podtrzymanie zgody państwowej
TTT —1*. 00 YT^ł w? WirV Nowv i Obv Ź tvch wstrżąśnień pozostała tylko mWarszawa grudnia. (Tel. wł. Wir). Nowy 

minister spraw zagranicznych p. Aleksander 
Skrzyński, odbył dzisiaj konferencję z przed
stawicielami prasy stołecznej i zamiejscowej. 
Szło ministrowi o zbliżenie się do przedstawi
cieli prasy, a nie ejrpoie polityczne, gdy* 
rozpatrzenia całej sytuacji byłoby zdantem mi
nistra jeszcze przedwczesnemu Minister nie 
chciał jednakże odkładać zaznajamiania się 2 
prasą; gdyż wie, jaka jej przysługuje rota, zwła
szcza w obecnej dobie rozterki W czasie gdy 
urządzenia polityczne w Polsce nie są jesżcze 
należycie skoordynowane, waźhem jest, aby Ju
dzie dobrej woli jakrtajezęściej się spotykali i 
szukali zbliżenia. Mimo tego, iż panują różne 
kierunki mogące iść przeciw polityce minister
stwa, to współudział prasy jest dla ministerstwa 
bardzo pożądany, gdy* krytyka lojalna \ objćk* 
tywńa może wyjść tylko a a  dobro całośd pań
stwa*

Dzisiaj W dniu jtogfźfcbU pierWśżego Prezy
denta Rzeczypospolitej dobrsreby było, gdyby t  
zamkniętą płytą grobową, sa rk n ą ć  si§ dał tak" 
i s  suiatny rozdział początkowej naszej historii 
k m a iyiucyjacj, i to na siedem pieci*cL

Oby 2 tych wstrżąśnień pozostała tylko na*
I n&a, zawarta w obu przemówieniach marsza!- 
j ków Senatu i Sejmu, nauka, wymagając**, poaie- 
| chania krańcowości walk partyjnych.
I Jest to ważnerfi też ż punktu widzenia polity

ki zagranicznej. Europa patrzy na Tolską pod 
snakiem zapytania, lak wrogowie jak i swoi
zapytują, czy W Rolśee istnieją dość silne hi ten - 

I cje państwowo-twóreże? Na to zapytańte mogą 
| odpowiwlzieć. tylko esyny. Minister przyznaje, 

że wstrząśnłeńie wyWołane mordem ś, p Pre
zydenta NariiioWicża oddziałało ha społeczeń
stwo cfrzećwfające. W 8 godzin po śmierci Pre
zydenta ustanowiono nowy rząd, przesilenie w 
tym wypadku pod naciskiem grozy załatwiono 
w kilka godzin. Pr^edstcwiciete pa&atw obcych

* imieniem zaobserwowali ten takt pocies zają 
cy zaeAwne jak foawagę i spokój, jakie za
manifestowały w ciągu dni następnych. Pod- 
łrzymywaais tego nastroju zgody państwowej,
mimo mogących, istnieć tarć partyjnych jest 
zadaniem, w urzeczywistnieniu którego właśnie 
prasin przypada udział bardzo znaczny.

0 napraw® Rzsczyposifllite!.
Warszawa Ś1 grudnia .(r\T ). Rada Ministrów 

pod przowt-dnictwem prezydenta ministrów ge
nerała Sikorskiego ro^oesrła  wstępna obrady 
nad ptogramem Kusadniczej naprawy Rzeczy* 
pospolitej. W tym względzie postanowiono, w 
myśl życzenia Prezydenta jtzeczypośpolitej, od- 
hośniÓ do sanacji gospodarki finansowej pań
stwa zwołać zebranie wszystkich*dotychczaso
wych ministrów skarbu i lanych eksperUw. Na 
równi ż  gospodarką finansową postanowiono 
zbadać, czy dotychczasowa metoda odbudowy 
kraiu przez urzędy i urzędników jest celową,, 
oświetlić zasadnicze niedomagania ustawodaw
stwa o reformie rolnej, oraz poddać rewizji calc- 
ksztalt organizacji administracji pa&stwowej i 
jhj funkcjonowania.

0 poszanowanie 
Prezydenta Rzeczypospol.

W a r s z a w a ,  21 grudnia.
Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik 

treści następującej:
Wdbec ukonstytuowania stę sejmu I  sena

tu. Obowiązuje obecnie art. 2 kohstytucyi, któ
ry głośi, źe Oiganathi władzy zwierzchniczej 
śą S łjm  i Senat. Prezydent Rżeczyposoo itej 
tączrile z odpowiednimi ministrami I sądy.

W związku z tem organy władzy zwierzch- 
nfczej. a w szczególności o s o b a  P re ic y -  
d a n t a  jako przed
stawiciela na zewn .trz i szefa władzy wyko
nawcze!, w l n n $  b y t  o t o t z o n *  s p e c j a l 
n y m  s z a c u r t k i e m  z e  O irc rn y  w s a y s l -  
Id c li  o b y w a t e l i  p a f t s t w a .  Wszelkie zaś 
wystąpień’a, zmierzające do obniżenia ich au^ 
torytetu. w i  m y  s p o i :« a £  s i ą  z  j a k  n a j -  
e d e r g l c  a r t le  I « a  p r z e c i w  i z l ?  la*

! n l f tm  fD s ł r o i y  w l a d t  .p o w ó la R y ę b ,  
! opartem na rózporządzairtych środkach praw- 
I ny.ch, Żwiacając na powyższe szczególną u
* wagę panów, poleca ny, wrazie stwierdzenia 
I w druku wystąpień, obniżających powagę gó
* dność I autorytet organów władzy zwierzchni
j czej, oraz wrazie nteposzanowania urzęd %  
i państw©wych, fe lsrÓ W ^ si^ł
i w lm ln m i  * s a w a r łsm i w
1

Warszawa. (Tel. wł.) Rnia 2$ grudnia ó g. lO 
rano w katedrze św. Jana zajęli wyźnarzotie 
miejsca: rząd z prezesem Rady ministećw, kor- 

 ̂ pus dyplomatyczny w pełnym składzie, Sojm i

Sen Al t  marszałkami, jeneralicjs, deiegac.jć wt> 
jeWódziw, śauiofządów, wyższych uczelni* ór- 

, gaftizaćji i instytucji społecznych.
[ Za trumną ś. p. Prezydenta Nartltcwłcża zgto-
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uradziła 9ię jego najbliższa rodzina oraz człon
kowie domu prezydenta Rzeczypospolitej.

O godz. 10.15 przybył Prezydent Stanisław 
Wojciechowski, powitany przy wejściu dr ka
tedry przez duchowieństwo i przeprowadzony 
przez nic do wielkiego ołtarza. Ksiądz kardynał 
metropolita Kak# traki w asystencji kapituły i 
pełnej asystencji kleru odprawił poniyfikąhią 
żałobną niszę św P i e  o b i t u s  za zmarłego 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Po ms-sy św. v y - 
głnciił każenie pogrzebowe ks nrał. Szlagowski, 
który w silnych i pięknych słowach podkreślił 
ohydę zbrodniczego zamachu, jakiego dotąd hi
storia nasza nie m ała  i nawoływał do zgodnej 
i w duchu chrześcijańskim pojętej pracy dla do
bra Ojczyzny Dziś w Krzyżu chrześcijańskim 
znajdziemy swą moc i dźwignią. W końcu b .  
prał. Szlagowski zwrócił się do p Prezydenta 
Wojciechowskiego z następującymi słowami:

„Dostojny Panie Prezydencitl W Twoje ręce, 
jako przedstawiciela Najjaśniejszej Rgectypo* 
spoiitej. składam dziś un>czyste wynurzenie na
szej powszechnej boleści z  powodu ntotrtorstwfc 
śp. Gabriela Narutowicza, a jednocześnie w’o* 
łam, że sama wieść, iż mamy nowego Prtz s  
denta, przyniosła nam ulgę w cierpieniu i u^c 
jenie. Niech Bóg pokoju sposobi Cię, Panic Pre
zydencie, do tego wszystkiego, co dobre, niech 
nam  sprawi, by był pokój za dni Twoich i po 
wieczne dni.

Duszy śp. Prezydenta babrjela wieczna odpo
czywanie racz dać Panie, a  światłość wiekuista 
niechaj Mu świeci na wieki wieków Amen".

Po kazaniu kondukt żałobny podszedł do 
katafalku, a ks. kardynał Aleksander Kokowski 
odmówił modły objęte rytuałem.

Po skończeniu modłów orszak żałobny ruszył 
ku katakumbom, Trumnę ze zwłokami ś. p. Pre
zydenta ponieśli na barkach ministrowie < ge
nerał icja. Ks. kardynał odprawił ostatnie Re
ginę m, posypał trumnę ziemią, a miejscowy pro
boszcz odprowadzi! ją do podziemi katedry św, 
Jana W tynu momencie dała artyleria X0t strza
łów. Na tern cem&onj* pogrzebania zwłok s. p. 
Prezydenta Gabriela Narutowicza została zakoń
czona.

W arszawa (A W). Wczoraj zgodnie z progra
mem, zwłoki Prezydenta Narutowicza przenie
sione zostały do Katedry i umieszczone na kata
falku w nawie głównej. Na trumnie znajdował 
się wieniec laurowy, złożony przez Prezydenta 
W ojciechuwskiego.

Składki na N tw ę  pomnika 
Hanitow! aa

W aisaawa (AW). Redakcja „Kurjera Polakis-
go" otworzyła listę składek aa budowę pomnika 
zmarłego Pieaydenta Narutowicza, zapoczątko
wując listę tę kwotą 100 tysięcy Mkp.

Ulica Narutowicza w lodzi.
&ód& (AW). Rada miejska postanowiła prze

mianować ulicę Dzielną na ul. Prezydenta Na
rutowicza.

Pres. Millerand do ^rezydenta 
Wojciechowskiego,

Paryż. (PAT). Millerand wysłał do prezydenta 
Rzeczypospolitej Wojciechowskiego następujący 
telegram:

Po ciężkiej próbie, jaką przeszedł dopiero co 
naród polski — naród i rząd francuski wierni 
przyjaźni swej dla sojuszniczego narodu poi* 
skiego, csują się szczęśliwymi z  wyników no*

T E A T R  BAGATELA.

M P A P A I I

komedia w 3 aktach St de Plenna i i .  1  Cali- 
landa.

Występ gościnny £. Gasiisldego.

Przez długi czas konwenans teatralny naka
zywał szlachetnym panom po pięćdziesiątce u- 
stępować miejsca przy pięknych podlotkach go
rącym młodzieńcom, choćby to nawet nie byli 
ich synowie; kto nie ustąpił, stawał się „czar
nym charakterem**. Dopiero sympatyczna spół
ka francuskich autorów ośmieliła się ująć za 
starszymi panami i pokazać, że oni są  więcej 
warci w miłości niż młokosi, właśnie dlatego, 
źe oni mają doświadczenie, którego tym brak. 
Nie darmo — Arystoteles twierdził, źe mężczy
źni dojrzewają duchowo dopiero po czterdziestce 
(to epoka ich rozkwitu); kobiety mają być zu
pełnie dojrzałe już w szesnastym roku, ale „es 
bleibt auch damach**, dodawał złośliwie Szo
pen hauer.

Problem wartości erotycznej półwiekowców 
połączyli Francuzi z dawnym motywem obu
dzenia się w „wyprzęgającym** Don Juanie u- 
czuć ojcowskich do nieznanego syna naturalne
go i stworzyli kornedję trochę łzawą, trochę tkli
wą, trochę roześmianą, ale na ogól bardzo miłą.

wycb wyborów, które oddaN w ręce W E. naj
wyższy urząd w państwie. Przesyłani Panu o- 
sóbiste moje gratulacje na dowód wysokiego 
szacunku, oraz najgorętsze me życzenia.

Stypendjuni im. Jiarutcwicza,
W arszawa (A W). Łigk Kobiet Polskich po- 

?tajv>wil* utworzyć śtypemijura im. Narutowi
cza dia studentów Politechniki z działu komu
nikacji.

Źałobi m J o fe is i? .
W arszawa (AW) PreEydjum ogólno polskich 

związków Bratniej Pomocy akademickiej, we
zwało ogół młodzieży akademickiej zrzeszonej 
w Bratnich Pomocach do powstrzymania się na 
znak ieleby od wszystkich balów i zabaw ta
necznych na przeciąg 6-cin tygodni

Haboieństra za g ra n ic ę .
G*ry»ljttii!a. (PAT). We czwartek odbyło się 

solenne naJmźcńsfwo za duszę Prozy den ta śp. 
Gabriela Narutowicza. Na nabożeństwo przybył 
reprezentant króla, korpus dyplomatyczny oraz 
liczni przedstawiciele władz wojskowych i cy
wilnych.

Kopenhaga (PAT). We czwartek odbyło się 
! solenne nabożeństwo za duszę śp. Prezydenta 

Gabrieli Narutowicza Obecnymi byli: repre
zentant króla, cały korpus dyplomatyczny, 
członkowie rządu, przedstawiciele wojskowości, 
marynarki, sfer politycznych oraz liczni przy
jaciele Polski.

HeJsinmdcrs. (PA i). We czwartek odbyło się 
w kościele katolickim nabożeństwo, które ce
lebrował ks. Bucks. Na nabożeństwie obecny 
był prezydent Rzeczypospolitej fińskiej, prezy
dent Rady ministrów, członkowie rządu, kor
pus dyplomatyczny in corpure, członkowie Sej
mu, jenerńlieja przedstawiciele uniwersytetu, 
prasy fińskiej, spo&częńsiwz oraz ko łon ja pol
ska.

Bsm© wwajcassfeic. (PAT). D/ isiąj odbyło się 
tu W kościele św Trójcy uroczyste nabożeń
stwo za spokój duszy Prezydenta śp. Gabrjela 
Narutowicza. Na nabożeństwie byli obecni nun
cjusz apostolski, korpus dyplomatyczny, szwaj- 

| carską Rada z wioskowa in corpore- oraz dele
gacje Zgromadzenia Narodowego, władz k an to  
nalnych ; roimićypalnyeh. Pr* nabożeństwie ośo- 
bistośei urzędowe -składały kondoienęju na ręco 
posła polskiego, Mt>dzęlewskieg<>.

Prasa a em «na o nmrn 
Prezencie Utnm  ispiłitel
Beri!l® 21/12 (PAT). Cała prasa niemiec

ka żywo zajmuje się wyborem Prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej. „Kreuz Zeltung" pi 
sze, że także Wojciechowski i nowy rząd na 
potka przy przeprowadzeniu swych zadań t  J. 
przywróceniu spokoju wewnętrznego nadzwy 
czajne trudncści. „Deutsche Ałlgęm. Ztg." za
znacza., że Polska nłe dała dowodu przy osta 
tnim akcie wyborczym, źe rząd jej pooarty 
był przez cyfrowo dostateczną większość w 
kraju. „BO.senkurlei*' i „VorwaUsM natomiast 
mówią o zwycięstwie demokracyi. „Deutsche 
Tages Z tg." kiytykuje metody polity* 
ScB polskiej w  stosunku do Niemiec 
i przypomina o  bęsowocjtem prie* 
dfuftanlu rokowań dreadeAsklch,

traktowanie przez Polską kwestyi kolonistów, 
oraz żądania polskie odnośnie do węglowych 
dostaw reparącyjnych i zaznacza, źe Niemcy 
muszą skrupulatnie rozważyć. «3le£$
w o g & }&  k o n l y s i j o w ą €  r-a& 5 * 0 ;i8 3  
d r o ^ d a t i s P i e . f Ś j a n n c y  m a n y  p r z f *  
najm niej w  c..«loścI Suk w  cząścl 
ods»ł .̂j>Id od w arszaw sk ie  jo  ufc?a» 
tfu aoy uaitf?»o£2tw!(
Polscsi b a c k a r n a  k o j i l ^ n u a w i n l o  
f a ł s z y w e j  g r y  w o b e c  Niemiec. Rząd 
niemiecki udziela -wym własnym delegatom 
poparcia tylko tyle, o ile obejdą się z prze
ciwnikami tak, lak tego wymaga chłodny  
realistvczny dach, JahS panuje w sfo -  
sunkach g o ^ p o ia ra y c h  pom iędsy  
Niem cam i a  P o l s k ą *  „Reichsoote" wy 
powiada nadzieją, że nowy rząd nareszcie 
przy idzie do pełnej siły i stanowczości samo
pomocy.

Prasa francuska o Prezyloacle 
Wojdach. .skm,

P a i y f c  (T«... wł.). Głosy prasy fraftctis* 
kle) o nowym Prezydencie są b a r d z o  &y* 
< srjlw a9 przycwęm zaznaczyć należy, źe dzien
niki podkreślają koalicyjne usposobienie Prą* 
zydenta Wojciechowskiego w czasie wojny.

Nsnfest^ch ns rzecz Polski 
w parlamencie belg;fsTm.

B r a k s e l e ,  21 grudnia.
(PAT> W tutejszej Izbie de utowanych om z  

w Senacie odbyły się s w rd -^ e ą i td  m ą n f *  
f e s t a < y 3  na i r ą i f t ta  D o l s k i .  Przewodni* 
czący Biune? wygłosił mową, w której między 
inneini powiedział;

Straszny zamach na Prezydenta Rzeczypo* 
spólitej polskiej wywołał wśród nas ogólne 
uczucie przerażenia 1 smutku. My wszyscy Je
dnomyślnie opłakujemy zgon tragiczny tego 
męża stanu. Pod adresem parlamentu pol
skiego przesyłamy wytazy naszego sefdecoiego 
ubolewania oraz zapewnienia 
s y m p - s ty l ,  Jaka ofe.a naGśd
k r a j  ta. Proszę p. mmistra spraw zagranicz
nych, «by zechciał być rzecznikiem uczuć nas 
wszystkich wobec rządu polskiego, (Na wszyst* 
kfch ławach okrzyk!; „Bardzo dobrzel” )

Minister spraw zagranicznych 
oświadczył, co następuje:

Z głębokiern wziuszetifem rząd przyłącza 
3ię do wyrażonych tutaj uczuć Izby. Gdy tyl
ko doszła do mnie wieść o tym ohydnym za 
machu, natyen miast udałem s :ę do pełno moc 
nego ministra Polski, aby mu wyrazić kondo- 
lencyę w Imieniu rządu belgijskiego. P o l
s k ą  fącz# s  B o lg ią  3>iSskis p $k r& >  

w h fz a ń , kultury, ci«r» 
pień S n ad ze i W isyitko co iatere* 
sisjo ten nirńd 8 nami a«presja* 
iitSony, interesuje równie! naród 
oeigljskl. Jojo radości, s ą  nas so
tni radoiciim!, Jogo cierpienia głę
boko odczuwamy i podzielamy je.

iąn«WMriiiir«iirw»Miw>iiwuwBiiiiiWiY.Tn?iimr»igin7i¥i^^

Do tego wrażenia przyczyniła się głównie dy
styngowana ciepła, pełna humoru, nieraz łza
wego, gra p. Gasińskiego, który jako t a k i  Papą, 
musiał łatwo podbijać serca pań w życiu, jak je 
podbił ze sceny. Naturalnym synem tego świa- 
Łowca był „wiejski brus‘\  p. Solarski, dający 
w tej roli nowy dowód rozległości skali swego 
talentu. Takiego Tin g e n u  mógł kreować li
ryczny am ant tylko o wybitnych zdolnościach 
charakterystycznych. Hrabiemu de Larzac se
kundował z  desperackim humorem p. Dobrzań
ski, a  zwierzenia ojca i syna przyjmował z cie
płą wyrozumiałością i wzruszającą prostotą 
ksiądz Jocasse (p. Berski), wyborny w masce i 
grze proboszcz z  zapadłej prowincji. Była to 
wprost mistrzowska kreacja niezawodnego a r
tysty. Z pośród pań główną rolę miała p. Stę 

| powska, która w miarę postępu gry stawała się 
| coraz bardziej interesująca, a  w ostatnim akcie 
| była wprost rozkoszna. P. Wojciechowska umia

ła prostotę i naiwność wiejskiej Joasi pogodzić 
z  oznakami szczerego uczucia do Jana Bernarda. 
PP. Miedzińska, Szreniawa i Romowiozówna z 

. wdziękiem i należytą obłudą żegnały się na za- 
' wsze z dawnym przyjacielem, a  pp. Kolwas, 

Kaden t Dietrich mieli interesujące epizody. — 
W całości czuło się staranną reżyserię p. No
wackiego. Tylko tempo gry było na pi, - i ze 

, może za powolne. Z* 0,
 o - - —
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Z wydawnictw gwiazdkowych.
i
i ' Dla młodszych dzieci przygotowała firma 

Gebethnera i Wolffa oryginalne wydawnictwo 
Zbiorek wiedzy znanej poetki Ł Ł  niokowiczó* 
wnej p. t  „Rymy dziecięce". Książka ta jest ty
powym przykładem omyłki w adresie. Wiersze 
tu zamieszczone zgoła nie kwalifikują się dla 
dzieci. Dziwaczna forma, naciągany sztucznie, 
wbrew wszelkim prawidłom poetyki rytm, wy
bór nieodpowiednich tematów łub ich fałszywe 
ujęcie, cechują tę książeczkę, która może być 
ciekawem i oryginalnym zjawiskiem na polu 
rymotwórstwa, ale nie wzbogaca rzelelnemi 
wartościami literatury dziecięcej. Za to ryciny 
i ilustracjo Zofji Stryjeósklej są w swej dzie
cięcej stylizacji mety l ko przepiękne, ale i pełne 
humoru i one to na targu kisę?arskiin uratują 
tę książkę jako ozdobne wydawnictwo salono
we.

W szeregi autorów piszących dla młodzieży 
Wkracza z chwalą znany publicysta warszawski 
p. Stefan Barszczewski książką „W osiem dni 
dokoła świata" — powieść z niedalekiej prze
szłości, z ilustracjami. Z. Grabowskiego. (W ar
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa), l rtwór ten 
napiśany pofl wrażeniem cudownych postępów 

* lotnictwa i radiotelegrafii w najnowszej dobie, 
i nawiązuje do popularnej książki Yernego ,J\>*



WWOtóOab kRAROWSKIiB- Nr, 39 ~  WMgWh 24 (trzMa. 1952,

IIHOCHODY „STEYR“̂ - AUT0H0T0R S
K ra k ó w  

sfska IŻ.  
'  Te!. 153.
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„DWIE SSEROTY”
Nad zachowaniem styla I ducha epok! czu

wać prof. ALLAND * Uniwersytetu Nanrard. 
W rolach dwu sierot Kiljana i Dorota Giish. 
W filmie Louvrts, Stary Paryż, Bastylia. 

120.000 statystów. Insccnizaeya, na Jźkg tylkó 
bezmiernie bogata A m e r y k a  m o ® la  ś l ą
z d o b y ć  *

Film ten, wyświetlany obecnie w Ameryce# 
w Paryżu i Londynie, ma tam niebywałe po
wodzenie. Oszałamia przepychem, wstrząsa 
grozą wydarzeń, budzi podziw i Zachwyt i do 
łez rozczula dolą Henrietty* .

Zagranica zdumiewa się* że Polska zdołała 
kupić najdroższy dziś na Świeci® film.

LÓrpM tń  of tłio Storm*).
Dramat t  ez-esów- rewólucy! fran^uskTej. 

PeaSizacyś genialnego
D . W . O  # i P  F I T A .

Film ten ilustruje przeżyć!® dwu 
małych Sterol francuskich* które po- 
czątkowo cierpła * powodu tyrani! 
I tobkośiwa. dwotu Ludwika XVI 
1 arystokraty!, a późnie}, gdy nądy 
królewskie zuStaiy obalone, ńlettMlć] 
cierpią wraz z całym narodem od 
włeci rewólucylnych, na których ćże- 
ie staną! krwawy Robespiarre. Fumr 
ttsska rewolucya obalili rządy* Pod 
któremi uginał Sic cały naród. Wdmość 
jednak* kłórą niosła, w rątach fana
tyków, zamieniła sią wkrótce w naj- 
okrutnie.szy 1 najbeżwzglądnfejizy 
I pajbeZWjrgiąd.iiejsży tarto*.'

t o  ustanowili, uważając podobne z a rz ą d z ie  
aa objaw ntóprjryjaittl a® strony rządu tureckie- 
go wobś£ wszystkich chrześcijan prawckto*
wnych Grecja oó£y#iś6ie przyłączyła się do to
go ptoteBtu.

Drugorzędną, na pozóf sprawa patriarchatu 
greckiego W Konstantynopol u* póśkda pmoieŻ 
pierwszorzędne znaczenie W odniesień te m  
stosunków na bliskim Wschodzie. Patriarcha 
jawieni ekumeniczny był faktyczną głową Gre
ków, zamieszkujących państwo tureckie i to as- 
równo pod względem wyznaniowym, jak i poli
tycznym. Obecność zaś jego w ttiurach dawnego 
Bizancjum utrzymywała niejako tradycją, o&- 
wnsgo stanu posiadania Greków.

Dlatego też usunięcie patriarchy S t o s t o  
tyTi(*pota wywołałoby odruch gwałtowny W&odi 
wszystkich Greków, mieszkających zarówno W 
furójt, jak i poza jej granicami Następnie 
wszyscy prawosławni lak poddani tureccy, jak 
, obcy, musieliby to zarządzenie uważać za W  
wftegó rodzaju zamach, dokonany na róiigj® 
chrześcijańską w ogóle precz obecny rząd tust^ 
cki.

prezydenta Narutowicza poznałem w Genui,
gdzie był on jednym z delegatów Polski. Mo
głem przy tej okażyi należycie ocenić wielkie 
jego zalety, zwłaszcza wysoką intehgcncyą 
oraz całkowite oddanie sią interesom swej 
Ojczyzny. Znając go, odczuwam też obecnie 
większą boleść niż ktokolwiek inny z powodu 
Jego zgonu. (N* wszystkich ławafch okrzyki: 
„Bardzo dobrze!“)

Na posiedzeniu senatu przewodniczący hr* 
Tkink de Rcdenbeke wygłosił analogiczne 
przemówienie, przyjęte przez słuchaczy z ró> 
wsią serdecznością. Ministet spraw zagrańłcż 
nych miedzy inneml oświadczył:

Po lska  ««a Jesl dla e*a* tyma 
® a rx$ m m r& < o n ym  n a r o d e m .  !Kaś*6d 
b€»l©śj»!kl żywi dla narodu połakłe-1 
go  sympatyk, która #w» stró** 
dio we iarepólnokl wierceń, kat

Z Kluba P3L. „Piast".
Warasawa, 21 grudnia.

Dziś popołudniu pod pr^wodntoiwem wice
prezesa Dębskiego obradował klub polsfcieg© 
stronnictwa ludowego ,#Pia®t4\  Powzięto na^tę* 
pując* uchwały:

Od chwili zebrania się nowego Sejmu wszys
tkie wysiłki stronnictw prawicowych & częścio
wo i lewicowych skierowane są kti temu, by 
Stronnictwu ludowemu, które liczebnością i sta
nowiskiem s&iLecy siewać ńoS« 8 wl^kaześd lej 
lub tamtej Strony, narzucić swój partyjny kie
runek i swą wolę, a  con&jmniej, wprowadzić za
mieszanie w szeregach ludowców. Wyrazem po
wyższych usiłowań prawicy, a częściowo i le
wicy sejmowej, są prowokacyjne głosy ich orga
nów prasowych, skierowane przeciwko klubowi

P.S.L, a zwłaszcza przeciwko jego preseśowi, 
posłowi W itoSoWL

Klub P.S.L oświadcza* źe tego rodzaju na
paści, utrudniające tytko współżycie p&fiamen- 
tarne stronnictw, »ie‘-.wt®Sajją g® sprsw atóć * 
&r®$ wSassei, aamedzietoeS polityki ludowej i źe 
jedynie na gruncie programowym mogą Istnieć 
warunki współpracy s  tern lub owem stronnic
twem. V? szczególności stwierdzić musimy, te  
tylko wzgląd .i troski o dobro państwa określi
my śtńnOwMko kin bu F.S.L. jBr&f WybiZaćh ***** 
S zalk i#  Selma i Senatu i msy wfbemch Piezy* 
deKłta ftaoeBypeBpoIitei. fOtib P.S.L. wyraża głę
bokie uznanie kierownictwu klubu* a przede- 
wszystkiem jego prezesowi p. Witosowi, za nie- 
ugiętą wole stojącą na straży uchwal klubu ł 
jego stobdzfelhej polityki To stanowisko klubti 
ńJecbat lł$dzie odpowiedzią tym wszystkim, któ- 
rży oszczerstwami I  nlecncmi intrtżanji Starają 
śięl znifesłaWić pfZf^Ó^cę rtichu lu d o w e j

O  patriarchat prochl
w &onst«sn«¥w©pfcltt»

KraMw, 28 *rKteft.
Przedstawicie! Thrcjt, a właściwie Kemals 

paszy, na konferencji lozańskiej, Ismtsl-passts, 
nie tylko zapowiedział, źe Turcja nić ttiyfill o 
jakieb-koiwkk ustępstwach w sprawie cieśnin i 
w tprawie mniejszości narodowych, ale fniędsy 

1 innemi zapowiedział .takie, l i  patriarchat gstj 
cki e teac^ icsay  (i?sawcfelawnys ortodcteyjaf) 
zc-rtani® 8 Eoastautynćpala Bsuai^ty*

Groźba to Jed n a ł spotkała się z ostrym pro- 
tostem przedstawiciela Stanów Zjednoczonych, 
który bierze udział w kontorencji lozańskiej 
wprawdzie jako „obserwator" tylko, ale prze
mawia w ciągu jej obrad* ile razy uzna zń sto
sowne. Oświadczył on mianowicie, że Stony 
Zjednoczone przeciwne są usunięciu ze stolicy 
Turcii patnarctiaiu, który zresztą s to i  Tuicy

Hsjwaźnielszy Drobiem
d la  Fra«*?rS,

iiuc9i lu dn ość
K raków , 23 grudni®.

Francuski „Dziennik Urzędowy4* („Jcumat 
Offictftl4*) ogłasza stat/ałyką demogiaficsn® 
Francy! za pierwszo sześć mlesfący 1922 r  * 
w porównaniu, e hichem ludności w czasie ód* 
powiednlej eżęśd roku zeszłego* Tablica po
niższa streszcza to porównanie:

i m  1941
Urodzento Żywych dztoćł 396.726 421.
Smtortelnośc • « # .» 3^7.691 343.329
Przewyżka urodzeń i- • 9<Ó43 7z.8ol
Małżeństwa « « • * • 193.454 238.185
Rozwody ♦ * * • « *  14.305 15.587

„TempsM p to  2 tego powodu:
Wyniki wiąć, niestety, supełrde ntokerzy- 

stnś.’ Liczba urodzeń t m t®)®M® sią W eiąg^ 
roku więcej niż o 25.000, gdy cyfra Jm ier- 
te mości powiększył? sią o 40.000. Nastąpstwó: 
p rz e n ik a  ^trodzeń, ktdta wynóślto W 1921 rt 
72.851, spadła w roku bieżącym do 9.045!, 
Jednocześnie liesba małżeństw zmalała ó bli
sko 45.0CÓ. ; ; •

Jo u rn a l des Debato* tak ową statystyką 
komentuje:

Łatwiej Jest zło wyjawić, niż mu zaradzić, 
W każdym rade  nie Wolno jUż przeoczyć Jego 
istnienia, albo je zaniedbywać, W braku śro
dków bezpośrednich, zdolnych wzmocnić roz
rodczość, J&snem jesŁ te  trzeba przedewazy- 
rtkiem zmnlejsryć śmiertelność dzieci.

Ż&uwaźono ftp** te  śmiertelność dżiscl, adó** 
ptoWanyćh i utrzymywanych prtez dobrcczyn*

nariritfntiiiiriiT nrgB» y~;

dróż naokoło Świata w o&ndżfcsięciu dniach*,
Bohaterem jej jest Anglik pułkownik Fogg, syn 
bohatera wymienionej wyżej powieści P. Bar
szczewski* który młodość swą spęd/fł w Ame
ryce i miał sposobnie poznać dobrze społe
czeństwo anglo-sapkić, posługując się typem 
Anglika, zapragnął dać w nim wzór seif-belp- 
mena, jaki pragnąłby w is ieć  wśród polskiej 
młodzieży, a równocześnie zaznajomić ją w sp> 
sÓb niesłyt-hanie pociągający t  najnowszymi 
zaol.;“vcżami lotnie Iwa, $ fauną i florą różnych 
okolic globu ziemskiego i ż podziwu godną 
z^ólnóśdą limysUi ludzkiego do opaiipwywtiniś 
sił przyrody. Kbiripożydja powieści bardzo żrę- 
czfia i Zajmująca, ułatwia ra\l spełnienie togo 
zadania, żoboy 'ążufąc do Wdzięczności dla au
t o  za tfud 2 tak dobrym podjęty skutkiem.

Z bardzo pożądanym plonćnS gwiazdkowym 
Wystąpiła ruchliwa krakowska księgarnia l  
Czerneckiego. Na nacźeineui miejscu legorócz- 
negó jej dorobku wymienić należy dwa tomiki 
2 baśniami Jakóba 1 W iihelma Grinaiaów, w 
przekładzie K. W ^żyósktogo a ze wstępem li
terackim Jana Lorentowicsa. Wszechświatowej 
sławy bajki, objęte tytułami wąa,ł i ,J3a-
śnie", wkraczające myślowo i ideowo w sferę 
zagadnień ducha, przemawiały do dtoyyjgo sze- 
reru pokoleń swą malowniczą treścią f tontezją. 
\V doskonałym pm kl& M ń  polskim, odbiegają- 
cym celowo od óryginaru bmfc w szacia ih^tra- 
tyjneL  sporządzonej ołówkiem A* Gramatykac

Ostrowskiej, obie te ksląźe^ki zjeunać ?obie 
mu^zą szeroką popularność. Nakładam tejże 
firmy ukazują się W howem wydaniu „Opowia
dania historyczne** Marji Świderskiej, ćykl po- 
wlastok historycznych ,,G ostatnim Piaście na 
• Śląsku” i i% krwawych dni XVII! wieku”, 
wskazujących.pamiętne z dziejów naszych epi- 
sody. Ujęte w zaciekawiających opowk-
dań. ■ A ,

D m hnto to  dz*r«lw? powita m  z  zadowo^ 
ntem tryki. drobnych ob^zków młodej autorki 
Ew^ Osttntc® pi t- „Bajeczki Zosifcńki”, ozdo
bionych szeregiem ponętnych llustfacyj A. Gra- 
matyka-óMirowskiej. W sposobie Ujęcia tematów 
i prowadzenia djałogów, przejawia się talent au
torki, która przedziwnie .ufnie nagiąć swój styl 
do pozumm myśli dziewczynek do lat sześciu. 
Z  dawniejszych wydawnictw toj krięgarni za
sługuje na przy!x>mnienie cieszący się dużem 
powodzeniem u dziatwy „Lis'* Otkaaa craż 
przekład popularnej powiastki wh»sfciej Lutei 
Barżiniego „Przygody Mikar-2apa?ki,v Z ilu
stracjami wedtug rysunków A. Gramatyka- 
Ostrowskiej. Niezwykle fantastyczna ta powia
stka zyskała prawo obywatelstwa, we wszyst
kich litera tura cb euro?aj3kHh,
: Dto najmłodszych dzieci, które -mjąĆ trzeba 
racjid obrazkową elmtią . k$iąże« zki, godnem se 
wszech miar zalecenia jest, nader .miłe. d h .;pka 
wydawnictwo d.róbfiycb ffuitowanek podjęto 
przez finną Towarzystwa Wydawniczego w

Warszawie. Z tych barwnych książeczek, kión® 
przynoszą odpowiednio w stylu Zofji Stryjeń- 
skiej ilustrowane bajeczki* nahtoktowniej i naj
zabawniej przedstawia się „Wósóló w leśle" i 
„Cyrk“. Obie te książeczki nie tylko hawią b ^  
morem barwnych obrazków, a!e kształcą okó, 
tjryrablająć smak artystyei^y drtalwy.

?vlałem a^ystyczftem cackiem* pfsynoszącom 
ehwaię polskie) grafice jest Or-cta. „Kronika 
mięsz-zańska imć Fanów. Barwińakićh kupców 
FrakoWskióh, peregrynacja do Ztorni święłej,: 
ku od pfsyjściń Zbawiciela na świat 1546”.- 
to zięcziry w aFchaicznej polszcsyżnte naptoartf 

: poeffiat opiewający przygody sławetnych mies?^ 
•san w ich tittu^ającej ^f^yrynacji. R ź^ź mb 

rtib patyny językowej lśni humonsrń i żńajdzic 
cł?ętnych czytelników, zwłaszcza w sferze tych 
có pieie|niiji kult i tradycje obyc^afU-

Vt.

Do osfafniogo przeglądu nowych książek dlń 
dzieci i młodzieży, dodajemy jeszcze notatkę ń 
kilku wybornych nowóAdach księgarni Gfr- 
b % t fe n e r a i W o l f f a .  Młodszym dziedam, 
niezdolnym jeszcze do dłuższej uwagi, ópowia- 
ds S t a n i s ł a w a  O k o ! ow i c z 6 w ń a 0<y- 
bhsanńek) caternaście krótkich historyjek o prtrf- 
godach dzłed i zwierząt, a ZQ ( j % U f  b s ń jńtc- 
s k a . (ZJoty pJsrSckA) fantastyczne dzieje, roz
pieszczonej królewny rtChmtuTdł‘> kłótą sen 
przemienia w golarkę i twardem doświadcza

4
t
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t o ć  państwową jest sa m e m  z* wte&a i b u -  
t o  różna, stosownie de ©kołiey. Pewnie wiele 
3 pomiędzy tycb dzieci, marne b a r t o  posiada 
sdrowie, ale gdy 96%  s pośród olch amfora 
w pierwszym roku tycia, Jak to zaznaczy! (dla 
departament© „Poy-do Odmę") raport dra M6 - 
ry w Akademii Medyczne), to trudne ewfo- 
szyć, te nicby tam uczynić nfo byto «©Zna~.

Pomagać rodzinom — 3 nie iyłke rodzinom 
tak twanym licznym —  w wychowania Ich 
dzieci, oto praca najm niejsza, która dzisiaj 
narzuca się Praaeyi

„Figaro" zauważa:
Czasby byt. teby rząd przedsięwziąć eww- 

giczną „polityką rozrodczości89, teby izba po
słów zajęła się poskromieniem zawodowego 
wywoływania poronień, teby Senat uchwalił wre
szcie prawe e pomocy państwowej dla ttcs- 
aycfc rodzi*, które czaka tyli#* m  Jego ra- 
tyfikacy%

Na grozą syteacyl FrancyS pod wzglądem 
rozrodczości, Jasno wskażą poniższe cyfry. Oto 
m  \JOOO mieszkańców przybywa rocznie: 
w P o l s c e . « o • 1 6  m i e s z k a ń c ó w  
w Niemczech © • © 14 mieszkańców 
w AngtSI • • o • © 11 ®
we Wkmsech © • ® 11 <%>

0 0 6 1© K>
n  a  a 9  aa

we Fs*»«yf • 9 > 0 l  m 
Oe óe Niemiec, to ęyfra Jest prstdwejenna, 

albowiem Niemcy ni® przeprowadziły Jeszcze 
*d tm*m wwjsy spisu ludności Prawdopodo- 
buto t o  tom ssniaiejszyi Cyfry po
wyższe oą b a r to  wymowne.

N A D E S Ł A N E .
Ba M ó l toa Bedabsya t o  toamo k a to f  ®df*»

todrleleefffll

Dyplomowany inżynier-methanik
m aa. o ptoy*% wtedafosy fetogfo Językiem włe- 
gntocatnw francuskim I angielskim, pragnie zmię
t o  pomów fteflefetujje tylko na większe prsedsią- 
tonrtorew Oferty pod h t y i i i w  & ,& , Księgarnia 

O eto tro ra  1 wprtfa. Uroków, Rynek 2SL

P  O  K O J  ~
tettoanftk  imetówwaey a atraymatom bab bet 
wynajmą sam . Cxy*m abofątay. Zgtoasanta pod*. 
„Frsemyafowtec* 6® AófwinfisW. JłuaW Kurjera-.

4—4 krseseł w  styla barokowym
wowych bob utywanycb natychmiast kuplą.—  
Ftssaą o bliższa sscsegóty de „Ruchu", Kra

ków, Szczepańska 9, pod A  Ł *

Stenotypisty biegłą
niemiecką przyjmie natychmiast na 
nader korzystnych warunkach firma  
spedycyjna: Schankor i Ska, PaAska 9.

—TtoiTiiinwM m nrrmrnft'< rrr-nrrnr«

to m  tycia poprawia J a n  G r a b ó w s - k i  (Jak 
Tamek Kowalcsyk 4e to b a  Mą to ta l) , splata 
S motywów baśni i klechd swą barwną opowieść 
o biednym Tomku, który wybraJ się w świat za 
chlebera, oddał przysługą Przenajświętszej Ro
dzinie, uciekające), jak corocznie, przed Hero
dem do Egiptu 3 opatrzony m  błogosławień
stwem, pokonuje wszelki* pokusy i zasadzki 
czarownic i djabSów, a nawet samego króla czar
ciego zwycięża.

Dła starszych panienek przeznaczyła Cecyija 
N i e w i a d o m s k a  swą Odrodzoną, powieść 
o pięknej dziewczynce, która przez nieszczęśli
wy wypadek została kaleką, zgorzkniała, akwa- 
śniała i zatruwała życie sobie i rodzinie, póki 
nie wyzbyła się egoizmu i nie znalazła szczę
ścia w pracy dła drugich i poświęceniu się. 
Chłopców jako czytelników więcej ma na oku 
polski Maine Roi di  Juljusz Veme w jednej o- 
solłie, W ł a d y s ł a w  U m i ń s k i .  len w Zwy
cięzcach oceanu przedstawia amerykański za
kład o przepłynięcie Pacyfiku w małej łódce. 
W podobłocznych kramach znajdują się dwaj 
podróżnicy polscy, którzy dają się młodemu A- 
merykaninowi namówić do wyprawy z Persji 
przez Pamir do Tybetu i do samej Lassy, do
kąd docierają wśród przygód, równie zajmują
cych jak prawdziwe przeprawy Svan Hedina. 
Wreszcie opowiada Umiński nie raniej pięknie 
jak Rodziewiczówna (Lato leśnych ludzi) o Sy- 
haeh puszczy, wychowanych wśród bagien i ls- 
rów Polesia© t o  petaych a * to  i  zdób?-

Kto jeszcze nie posiada 
naszego 
cennika 1
Niech m pirid  de « a t po
cztówką z q  s w o i m  d o *  
k la d r s ^ m  a d m s e m ,

* n&tyctsmito ©trzyma

| pełny Cownlfe liustfo*
w a n y  wszelkiego rodzą]© 
towarów manufakturowych: ubraniowych, 
płótna, bielizny, kołder 1 różaych Innych 

niezbędnych artykułów. 
S p ecy aS ag #  d z i e ł  z © 3 a r ts S %

i m  naitafisw. T tM n rjn iilew ze .
t o u t o :  ©©iwłwuraPOwo-wFaaajfWRWto^

„s s i» o n f  i*£u s §cim

m m m m *  s o w A s s m w o  s m a m s u m

 __ ___ na t o ń  28 grudnia W22 o godzrafe 94*3
wiględni® 10-twj ran© w »K poaaedseń, bes względu 
SU t o ć  o toków , wtowyerajae w toe s@m&

Porządek dzienny: 
ujsgedaSoai® rtahtta tegoż Towarzystwa 8 przepis*- 
nu nastaw? o spółdzielniach a & 29 października 
1 m  Nr. Ul poa 783 Ds. U. R. P.

W Głogowie, dnia iS-g® grodnia *
Rada Nadzorcza:

Jsb M t o  Sb
sekretero

O R T K P I A N

S a Sa m U m i i o  Komplet moaay® do d«-
D e i O n i a n U B .  Chówek, w ,  posodaeb

i t  4  sprzedam, fto an t. W aó o w ltA

Adres ts!e§r. „Tehan"’ Sr. tal. 3351

Wszelkie narzędzia
raemieślnJcw, (*brjrc*ne, gospodarcss, rolnics*, 
S t a l  resorową, masryttow, S itaneądsiową — 
pilniki z własne! fabryki, t o k a r n i a ,  s to r a -  
b i a r k l  d e  d r z o w r a ,  dostaresa wprosi a  

składu:

P t t T i W S l s i U l l l
Kraków, u l Sławkowska 1

Ceny konkurencyjne. Oferty na żądanie.

wających ją t i  a a  uaiwersytecie wśród niesły
chanych wysiłków. Bohaterzy energiczni zajmu
ją teraz dość powszechnie miejsce dawnych po
etycznych — niedołęg. Oby to było Mgm m  
fiamporisl A- 0 .

Ruchliwa firma wydawnicza Malarz?
polskich" (H. F r i s t )  w Krakowie, wydała zno
wu cały szereg wzorów graficznych o poziomie 
nadzwyczaj artystycznym. Przedewszystkiem 
reprodukcje obrazów pierwssorsędaych artystów 
polskich jak J. Matejki, Grottgera, Azentowścsa, 
Stachiewicza, wydane na pięknym kartonie kre
dowym w wykonaniu czworobarwnym w krajo
wych zakładach graficznych, przyczyniają się 
wielce do spopularyzowania sztuki polskiej u 
nas i zagranicą

Jako nowość, ukazały się na gwiazdkę dla 
młodzieży książki do czytania i malowania, któ
re swojemi swojskiemi wzorami powinny wy
przeć z kraju tandety niemieckie. Wspomnieć 
należy, że książeczki te wykonane zostały w za
kładach krajowych „Ryngraf".

Miłą niespodzianką dla młodzieży jest książ
ka „Poczet królów polskich" w której znajduje 
się 40 odbitek czworobarwnyeh, drukowanych 
na pięknym papierze kredowym, według Jana 
Matejki malował U Stroynowskś i Z. Papieski 
Znakomitym tekstem zaopatrzył P ro i Fr. F. 
Książka ta  wydana w luksusowej oprawie, na
daje Mę saakom ito na upomśsek gwiazdkowy.

Z A M I E N I Ę
.dwd pofcofe 2 tesichnlą, s komfortem na S tbb 4 

jN K to  c Ksasforteas w Krakowie.
D e p fto  według umowy. Pisemne zgłcszewSa 

^MlesEkanle- Kraków, Skrytka 103

K O M P L E T N E  
saMMfótaR© urządzenie gDralraS kisllsnay 

sprzedam.
2g?©8zes8?a Poê  6** d© Admlet,

Slustr. Kuryera.

P a w s s t o s s  k u rs*

HN A T U R r
KraSs6w9 O re d sk a  6O 0 szkoła, parter (od 3—€) 

8, K ursy  prasy gotowa Md m ulury  (z 6 klas) 
61. K ursy  ©®6§^o»i89st af©ą<e® (dokształcające) 
8SSe K ąrsy  Języ k ó w  obcych  (franc^ nlem^ahg.) 

P l c r w a s a  I J a d / n a  t@ go p© d® ajsi 
E n s t f l u e ^ a  w  P ® ls « e .

InfonMcje 3 prosoekta bezpłatnie, Na odpowle^l 
załączyć znaczki.

l i lE I  GOZDA VA-DYDYNSK1
«®S?a bc ffafiBlasfaictw*

OTsait w 41 roku ^cSa dnia 21 gnadńk 
1922 roku w Wieliczce*

Pcg?s®b odbył się dnia 23 b. ra* © gs- 
dzmS® 3 po południu.

S p « cy a tey  M a i  I py«ae©wml® 
w M & w  dz iec ięcy ch

I. 8 0 T W I M
SrsSów. a lk a  FkryaasKa S®.

Podr^sznk K. Zimowskiego d@ 
nauki buchaSleryl

dla azfe-62 3 kursów handlowych I Jedyny .dla sa 
m ouków. C«n« Mk. 1300 8 przesyłką. O© nabycia: 
K ursa  b a itd lo tu s  Jglmdi&sfcSego, Kraków, 

Tenczyńska 2, lub w księgarniach.

Maszyny młyńskie
Watce, fesscaartel szmerglom #§iCorand*' 
oraz ©ryg. „ K a s p r / ,  maszyny
łamania kasz, kamieni© s ©kuciem,

©ryg. szwaje* Ś i  Ł  dostarcza

A. ROK ER , Muro tecte*
IraKów, |?ke Mate)M 3.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
WPto. B r. Kraa*««r»fe»emB i Or. *Ws»a-r»»
afefeswas sa szczęśliwie przeprowadzoną ciężką 
©perocyę » naszej córki ©raz pełną troskliwości 
opiekę składam? najserdeczniejsze: wS 6 g  aiss- 
u t a i ł 41. WTeni U rb ań sk ie j w Zakopanem za 
Sdłlmiyaodnlową, pełną zaparcia- swego, opiekę 

nad pacyentką najgorętsze podziękowanie.
ffimhowlo I W eduleredf w K rakow ie.

Praktykanta rolniczago
( p o m o c n i k a )

z-utrończonę szkołą rolniczą, umiejącego czytać 
i pisać, na wlkt ł pensyę przyjmie zaraz la tra ą d  
dóbr 8 Basów Dąbrowica, ©. p.
Małopolska, dokąd podania z odpisami świadectw 

nadsyłać należy.

P o s z u k a j ©  s f ^ b lo g j t e J  s t e n o t y p l s t k l  
nsjomościę ste 
Źgłoszente do

se znajomością stenografiS polskiej 1 niemieckiej.
Administracyi pod K. bf*

Z a rx a d  F o fs ld e g o  C *or-w oaaao K rs y ia  
e g rrz sd i w drodze ofertowej oKo?ol2sD0il kg. 
w łó czk i IryiotarsBcBeJ. Oglądać można mię
dzy godziną 12 a 1 przed icłudn. od 27 g-udnia 
począwszy codziennie. Pędzi chów 16, w oficynie. 
Oferty pisemne należy wnosić tamże najpóźniej 
do dnia 5 stycznie 1923 r. do g. 12 w południe.

Mowy mahoniowy garnitur salono
wy, pokryty pluszem, dt» sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Garnitur" do Adm. 

„Kuryera llustr."
t o — > to —— to M W E — a r o w u w u ■— mi n rtwjt* wn ir trTw rni-w w fr

Zdolnej Krajaczili
pracownia auklew. Zgaszenia m. y  

św iatotw am i przejmuję Admii^str, wKusy©ral'°.-
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s iK z m t  n p t  jaassROST d y  » a n o w
i. s l O h s a u h ,  k r a k o w . u l k a  o ig r to w s tA  st.

WIELKI! W Y S Ó S Ł

W PSDST l  M r m i O M U
T e i e f e n  H f ,  t m $ .

C E fłY  P R Z Y S T Ę P N E .

2 nasiej polityki walutowej.
K rafe& w * 23 grudnia.

Zapasy wahrt obcych, bodąca w posiadania 
P. &. KL nie uległy w ostatnich miesią
cach KŁ&adnicsej śmianie \ wynoszą okc.>łe 12 
mflioft** dolarów. P. iL KL P. **p®wntt* »©• 
blc bowiem * ró tnych  tródeł tto ty  pwyyłpr
wahit h e t uciekania flą do skupywania Ich
na rynku, ccby oczywiście wzmocniło snacz 
nie popyt i ich kursy.

i tak, wpływają ć® P. KL P. dolary, po* 
ehoćUąc* a przekazów amerykańskich bądi to 
w d*oćto bezpośrednich stosunków s banka 
ml amerykaftsiUemt hądś «a pośrednictwem 
ctworsonego Syndykatu preekasowego banków 
polskich, bądź wreszcie w drodie skupu ban 
knotów dolai owych w prowincjonalnych od
działach .P. K. K~ P.

Pomyślnym objawem Jest stałe zwiększani® 
się sumy walut, uzyskiwanych i  wywozu, któ 
rych dużą część zdołała sobie zapewnić P* 
K. K. P. zapomocą różnych środków, jak na 
przykład »d*ielanie kredytów firmom przemy 
sto wy m, eksportującym za granicą, tylko pod 
warunkiem spłacenia kredytów tych dewizami. 
Prócz tego P. &* &. P. wytwórniom, tp rowa- 
dzającym surowce zagraniczne, a potrzebują
cym kredytów w walucie zagranicznej, udziela 
tych kredytów w funtach sterlingów. Stosunki 
kredytowe, istniejące między *P. K. K. P, a 
bankami londyfisklaml od marca b. r» zostały 
ostatnio Jeszcz® rozszerzone I pozwolą korzy
stać x nich w dalszym ciągu z wielkim po
żytkiem dla naszego przemysłu.

To są środki natury technicznej, m  pomocą 
których nasza centralna instytucya biletowa 
w pływa dodatnio na kurs naszej marki, łago
dząc w pewnej mierze Jej ciągły spadek, spo
wodowany — Jak wiadomo — przyczynami 
natury gospodarczej I finansowej*

v Loucheor o f nansacfi Polski.
Dnia 12 ft. m> wygłosił byty minister od 

budowy i Jeden 8 wybitniejszych fjancusklch 
mężów stanu* wytrawny finansista, po Leo-

cheur, ba jednem se zgromadzeń paryskich 
przemówienie na temat tytuacyl finansowej 
Europy, w którem między innemi wspomniał 
o finansach poisk5ch, oo następuje:

J»oł.sk* sądziła, to drogą eadmlerseg® ©?- 
woze sdoła podnieść kurs swej <»&fk£, fflldi 
u d a ł©  aa«| t o  I Polska jest w pototoolu 
równie kryty cznem, jak Jej sąsiadka. Polski 
minister skarbu zastanawiał tlą, dlaczego 
zwiększenie wywozu fci« -rpłynęło aa poprawę 
kurzu marki polskiej i tauwaiyl. to obywa 
tese polscy ni® mają zaufania do swej wa 
luty. P o k r y c i a  u ry w o s is  Sok© w faii o n i  
sa granicą* Niech sa łe&cya będzie 1 dla 
nas pouczającą-*4

W daiszyra ciągu wywodzi! p. Loucheur, 
to sytuacyą rozwiązać taoto tylko ró w n ® "  
w a g a  b l l a n « «  h ^ o d l o w o g o  I s t a b l -  
l i z a k a  w a l u t y .  „Biorąc w dalszym ciągu 
Polskę za przykład — mówił p. Louchear — 
600 czy 700 miliardów obecnych banknotów* 
mają być zastąpione przez złote polskie w wy 
sokości 200 do 300 milionów. A8<® b łąd a i©  
|est miiiamarais, &© to wystarczy. 
Trzeba będzie ustalić równocześnie równowagę 
bilansu handlowego, w przeciwnym bowiem 
razie nową w&iuię czeka fcakfi sasz t © p a 
d a  k f jak dotychczas był udziałem marki pol
skiej

Podatki i danina.
W anzawa. (A W). Od 2 stycznia do 31 paź

dziernika b. r. wpłynęło do Kas państwowych 
z podatków bezpośrednich 94 railjardy 659 mi- 
Ijonów 290 tysięcy marek polskich, z c*c$o na 
nadzwyczajną darninę przypada 71 milj&niów 
188 milionów 680 tysięcy marek polskich.

137 kf. srebra fia nac i skartra.
Waiassawa 28 grudnia. (PAT) Huta państwo

wa w Streebnicy odesłała d« oddziału P. K. K. 
P. w Katowicach bezpłatnie 637 kg. srebra w 
46 sztabach na rzec* skarbu narodowego z  po
lecenia ministerstwa przemysłu i handlu.

— 0-— *

Niebywała nowość!
m  S y l w e s t e r  j K a r n a w a ł

P a*ąd*iłcka p a r o w a  F a b r y k a  w ó d e k  I l i k i e r ó w  w  P r ą d n i k u  C z e r w
(za rogatką warszawską) pod firmą T . IM i^ lE R O L JC K  dostarcza

urządzającym zabawy wyroby swej 
fabryki na kredy! i. ]. w  k o m i s

za odpowie dniem poręczeniem — po cenach fabrycznych,
P, T. Klientom, zamieszkałym w Krakowie, odsyłamy na Święta Sotego Narodzeni*, Mowy 

Rok i Karnawał nasze speeyaine wyroby na żądanie do domów.

tonkii! H ulrswin sfsnirili
Kandydaci *y!ko z plerwszorzędnemi poleceniami 
i świadectwami zechcą nadesłać zgłoszenia ood 
„Pabrwka** do Biura ogłoszeń F. S ts l te r* , 

K raków , G ro d zk a  13.
iiii— on i »m ii ■ i*■ i

P o s z u k u j e m y  n a t y c h m i a s t

rutynowanej kasjerki
na cały dzień z kaucją. Oferty tylko listowne 
wraz z odpisami świadectw. R SiM  Ska zar. 

z ogr, odp. Kraków.
Tirnrrr-iiMi— nwi ■■     i|mm-----

S t o ! « r ^ y  b u d o w l a n y c h  i m e b l o w y c h
za dobr em wy nagr odzen i e  m prrymi# firma 
„Muranyl*’ Faoryka wyrobów stolarskich, Kraków.

T a ń s s  sn a d n e ! T a ń se  m odna!
o f ła  F a l i s z e w s k a ,  primadonna Opery 
Krakowie, udziela iekcyi m o d n y c h  ta f t -  

iw .  5>aJeiu i r y t m i k i .  —  Zgłoszenia 
szkole film. „A K R O P O L * 4, Kraków, Du

je wskiego 5, w godzinach od 10-12 i 4-6.

jest nam potrzebny,
niezbędny ! zbawienny. — 
Hip, Hip, Hurra! — Dowcip 
i humor w K i n o t e a t r z e  
„ S z t u k a ^ ,  św. Janą L  6 
od niedzieli 24 bm.

® O S 2 t t K t t j ą  
o«ofen«g® pokojo ksv«i«r®Ki®g® etrontoAhif®
wspólnego i Inteligentnym vspóflok4ttor*m.

Zgłusienia: pod .Wysoki ciynar fob odastęp*®-  
4® Bsw& oglosueń Feliks® SUttoKk Kraków, 

Osredzsyft UL

0 ©  s p r z e d a n i a

D o m  m u r o w a n y
i  wolnem mieszkaniem (do objęcia zaraz z ogro
dem owocowym I zabudowaniami gospodarskiemu 
nadający się na różne <«?« p r z e m y s ł o w o  
w Krakowie (Prądnik Czerwony, przy trakcie war
szawskim). Wiadomość w sklepie Salomei urCn- 

berg w Prądniku Czerwonym.
ml nieilwu—~n nnr~n-̂-~̂~ ******— i>so»mwi—inanw1 ■— *h—himiw——mo—

Brany, pfugi, kultywatory, 
obrabiarki do drzaaa

i m eta lu , n a rzęd z ia  ś lu sa rsk ie , 
kow alsk ie , s to la rsk ie , s ta i, s ie 
kiery, h a s e ie  dostarcza ze skiaJów

Fo!s!<i8To».Hrnl!o¥25.S.
Kraków, Siatkowska 1.

F rz td
zamówisntcni

towaro.
n  swy«* w £

ił«#Wwwa«y wsMteś-
r®ds«Jis wykwtmeycfc ff-  
nwkNwtwy^i i 

n t » itośeyas
W ten sposób cepwznA- 

d« clę esesegółow® s nefiep* 
szymi wyrofeeml p«®rw«»orwt- 
dń-ycfe f Tow. ąiKryf»p«h

1 przekonacie «8% J®k« wltrafmU nótoHA 
jest mlędiy neeseml fabryccnwad

A cenam i w tfa s te j mtojscoweśeL

R nsi handlem SBlSSrnSi I S n
© kładły  fm bry*m 9+ *

Wfńsfa# SejaolSnB <«fe—
mm przeUrt w óredae efort m
sprzstiaź samestunlH effiamrage

a c&fęras&h totamydL vms9A Jhmrmć* 9 «ft» S6 SF,

Oferty m m ka*t» jBprwto* — dkoAi* 
pmoylftć de dai* i ktege 1«» r. W At.» ty* •©- 
stęps etw trcu  ofert 1 practezg w toy  e Aa»f ***3“ 
wytoj «<*rowAiN» e !f-t*| w fołuóiia ILutdy toif- 
ctępwjącr óe bcyuMlt itowy tytuł*** keeejl 16 prtO, 
podiut«i oferty w gotówce hib papimtefe.

Slitosyeh infonnecyj ediieU in/:ynke Sej«ata» 
P E ^ sw o am sM si w tb j r a ło

UtytoM.

Ma Gwiazdkę i Mowy Rok
l a m p y  u l e k t r y c s n ® ,  bwutow®, d o jąsi,

wisząc®. Zakład Elektroiechnlcsny 
jjA G R O D Y W IM O -  

łn i .  T . KLECZEWSKI, KRAKÓW , 
Jta$3n4i&&*k* ©c T»Ł,

Naprawiajcie sami
przyrządów, gwWd^i I i w t

obtswiw, odziei, pneumatyMS, aprząśa, 
ws^elMe przed iwioty i&ónśas io ra z

MaoczulSow®

P Ł Y N N Ą S K O R Ą
Ittba  Mj>. 1 .300 .

TwarósłeJ® w 10 miotłach. Scialp sama a r m  
się.— idutsaiewające wjraitfi.— Polecają

Selm zos<;.Vip»w. Kraków.
Z g u b i o n y

dokument wojskowy J ó s s f a  S z c z e r b y
z  wsi Otoła, poczta Żarnowiec, unieważnia się

Reklama dźuigaU bandli
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Stanisław Mró&

W  NOC CUDU.
O przedziwna nocy Narodzenia —
^  s #  Gwiazda na niebie rozpala, 
gdy się dałem staje tajemnica, 
gdy Moc Cudu odstania swe lica,* 
błyskawicą M iłość świat odmienia!*.

Oto na brzeg wyniosła dę fala 
z  niewiadomej zaświatów oddali, 
o jedyne, boskie, słodkie Dziecię — 
abyś szczęśdem świedło na świede, 
ogniem widnym pośród mroków zdała.

fasno płomień żywota się pali, 
światło rośnie w ciemności przestrzeni; 
wśród jasności, która b ije z góry, 
pieśń radośd śpiewają gwiazd chóry, 
Dziecię—płaczem na ży c ie  się żalL.

Nie przeznaczeń biegu nie odmieni — 
w przedwiekowym porządku wszechrzeczy 
przyszłość widma ju ż rzuca ponure, 
przeczuć grozę rozsnuwa jak chmurę, 
nieprzebitą dla słońca promieni

Miłość sama swemu źródłu przeczy 
pierwszy okrzyk ju ż skargą rozbrzmiewa 
hymn radośd w jęk cierpień przemienia 
b&siie lico kazi ból istnienia — 
w mękę ż y c ia  wstąpił

SY N  CZŁOW IECZY-

ADAMOW E.
Od kliku miesięcy mamy wszyscy łatwy do

stęp takie do tej części Archiwum Filomatów, 
która zawiera ich poezje, i możemy w pełni 
sycić ciekawość, zaostrzoną urywkami, przyto- 
czonemi przez prof. Kallenbacha (Nieznane pi
sma A. Mickiewicza, 1910) i prof. Tretiaka 
(Mickiewicz w świetle nowych źródeł, 1917). 
Dwa tomy Poezyj Filomatów, wydane przez 
prof. J a n a  C z u b k a  (Kraków, 1922,nakładem 
Polskiej Akademji Urn.) przynoszą między in- 
tjemi szereg wierszy, uświetniających imieniny 
młodego poety, którego już wtedy (1818— 1822) 
koledzy uważali za swoją ozdobę i słodką 
chlubę. Ponieważ zaś wielkich mężów nietylko 
poważne czyny godne są pamięci, ale i to, co 
podczas zabawy robili (jak Ksenofont pisze na 
początku swej Biesiady), warto w imieniny 
Adama przypomnieć, jak to przed stu z górą 
laty w Wilnie Filomaci obchodzili BAdamowe*.

Najstarszy opis odnosi się do r. 1818, choć 
już i w poprzednich latach imieniny obchodzono 
uroczyście I stworzono pewien ceremonTał. 
W  tym roku solenizant wyjechał był przed wi
gilią z Wilna, więc obchód urządzono mu 
dopiero po powrocie, w oktawę. Odbył on się 
w mieszkaniu Pietraszkiewicza, w oficynie pa
łacu generała Paca. W pokoju urządzili kole
dzy transparent z cyfrą Adama w środku: Z je
dnej strony widniała waga (beznran), na której 
zwieszały się tytuły dzieł, ważonych, t  j. roz
bieranych przez Mickiewicza na posiedzeniach 
Filomatów; z drugiej strony siedzące pod pałmą 
genśuszki obwieszczały Oktawę. Do tego po
koju wprowadzono Mickiewicza, który się ni
czego nie spodziewał, jako że imieniny już przed 
tygodniem minęły, powitano go okrzykami: Vivat 
Adam! Vivat Octava!, a następnie postawiono 
przed obliczem Jana Czeczota, który w  imię 
najbliższej i najdawniejszej przyjaźni powita! 

©ierwszum wierszem. Wsoomniał w  ssu*

lata, wspólnie spędzone w  nowogrodzkiej szkole 
Dominikanów, wspomniał jak to przed lekcjami 
razem latali »po fórtkach, korytarzach, bramach,— 
łowiąc jedno z popowskich rodzajów, pacholę,— 
czyniąc na niego ręką bohaterski zamach* s 
jak to w klasie Adam »z Janem zwrotnym pra
cując językiem, — odurzył profesorów, i tak 
durnych, krzykiem**, jak to na jakiejś Psiej-górce 
zawierali w razie oppressji traktaty zaczepno- 
odporne i wspólnemi siłami pokonywali wszel
kie przeszkody, »zawsze na czele klasy stojąc 
w miłej zgodzie, — zwyciężali odwaga, czę
ściej gadaniną — i byli pierwsi w ̂  błahym 
uczonym zawodzie*. Chociaż inni współuczdio- 
wie przewyższali tch wzrostem, wąśem, miną, 
chociaż byli jak czaple, a oni jak sroki, prze
cież >Dominikanów, sytych, jak pulardy, — 
dając im wstręt gryźli wy, szyderczy i hardy,— 
zbrojną batogiem ręką od siebie odparli*^ 

Jakże bezcenne są te obrazki z chłopięcych, 
szkolnych lat poety! Mniej nas interesują dal
sze wywody Czeczota o ubóstwie kolegów, 
którzy przeszedłszy »po błocie piechtą*, mogą 
mu ofiarować tytko —  wiersze. Z  następują
cego winszowania Tomasza Zana podnosimy 
szczegół, że Adam, »choć prosto myślał, ale 
chodził krzywo*, dalej, źe on * ważył rym I pie
nia każdego rymarza* tak, źe

to wszystko, co tu 1 eźy, jaki szpargał chwycim, 
wszystkie twory poetów, jaWemi się szczycim, 
wszy tkie wiersze, co w te-e rzucone na pował, 
wszystkieś ty wyszlufował albo wyheblowaf.

Pochwaliwszy krytyka, sławi Zan poetę, au
tora Anieli i Kartofli, kochanka Muz, z których 
każda prócz darów oddałaby mu i wianek 
(tembardziej, że »Apoi!o pali się ziemiankami, 
bogiń nie używa*):

Ty masz talent szczęśliwy, zapał gorejący,
Ty masz gębę wyprawną, głos daleko brzmiący, 
Pierś miedzianą, co może śpiewać i wysokie 
I wielkie i ogromne, długie i szerokie 
I głębokie i ziemskie i nadziemskie rzeczy-

Tu orator przedstawia zachowanie koi*

gów przy słuchaniu wierszy solenizanta i koń
czy przeciwstawieniem im poety:

A ty, jak rzeka, nie! — jak wzniosła góra,
Nie!—jak gwiazda jasna... nie,—lepiej, jak Auror&..c
A cóż do licha, dobrać nie mogę zrównania!-
Zero pochlebstw i pychy-, zero naciągania-.
Zabrał głos rto w u  Czeczot, czytając swój 

•śpiew* o  Leszku i Goworku, jako apoteozę 
przyjaźni swojej z Adamem. Szczere zapewnie
nia przyjaźni tak wzruszyły Adama, źe po dru
gim kielichu »ódkiył się z improwizatorstwem*. 
»Od tego czasu —- pisze Czeczot —  zaczyna 
się karjera Adamowej improwizacji, która za
wsze po dwóch kielichach następuje, obfita 
najbardziej w triolety śpiewane, ginące nam 
po łąkach i lasach, gdzie ich spisać nie było 
podobna*.

Pierwsza Improwizacja imieninowa Mickie
wicza z r. 1818 zaczyna się od podziękowa
nia za transparent i wiersze, przechodzi w za
pytanie, czem się odwdzięczyć i po zapewnieniu:

Co mam, to wystawię.- 
Oczy wytrzeszczę,
Gębę rozdziawię

i wypiciu toastu przechodzi w vivai! na czes£ 
Towarzystwa:

Niech się mu tak szczęście uśmiecha 
S tak ciągle płynie,
Jak wąs Umoczywszy w winie,
Adam wychylił kielicha.

I znowu Czeczot odczytał swój wierszyk 
o »Ańtoko!skiej przechadzce*, podczas której 
spotkał jakiegoś muzykanta, mającego skrzypce 
wykicjone — drukami. To mu daje assumpt 
do wezwania autorów, by przesiali pisai: »Krusz
cie pióra, autory, świat pisma niegodny!* - Cóż, 
że wy pracujecie wiełkiemi głowami, — gdy 
wasz płód ludzie stracą lub zeżre mól głodny*. 
Nudnawą swą elukubrację zakończył Czeczot 
anakreóntykiem na cześć Bachusa i Adama. 
Przyjaciela zapytał, czyby nie poczuł chętki do 
zakazanego owocu, gdyby mu z Bśkchem wpadła 
w łapkę jaka Ewa i sam odpowiedział twier
dząco.; jako tłumacz dzieła ( i
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K. Bartoszewicz.

Ze
W  październiku minęła 25 rocznica śmierci 

autora Skarg Jeremiego. Przypomniały ją za
ledwie dwa dzienniki lwowskie. Prasa war
szawska, krakowska, poznańska i prowincjonalna 
przemilczały ią przykładnie. Może w  setną ro
cznicę urodzin Ujejskiego, przypadającą w r. 1923, 
zdobędziemy się na oddanie hołdu pamięci 
znakomitego poety, czystego jak łza człowieka 
i gorącego patrjoty.

W tej nadziei podaję garść wspomnień 
własnych > ze stosunków osobistych z autorem 
•Chorału*. Są to drobiazgi, bo i stosunki te 
były drobne, przelotne. Ale i takie szczegóły 
mogą być przyczynkiem do charakterystyki poety.

Pierwszy raz widziałem Ujejskiego w lecie 
r. 4871. Odbywał się wówczas wielki zjazd 
Wielkopolan we Lwowie, dla wzięcia udziału 
w sypaniu kopca Unji lubelskiej. Do wycieczki 
Wielkopolan przyłączyło się znaczne grono 
mieszkańców Krakowa. Lwów otworzył bramy 
swego serca naoścież i przyjął rodaków z uprze
dzającą gościnnością.

Na przyjęciu w ogrodzie Tow. strzeleckiego 
posypał się. grad - mów patriotycznych. Zapał 
był ogólny, ale entuzjazm doszedł do szczytu 
kiedy powstał Ujejski i wygłosił słynną impro
wizację, której refrenem były słowa:

Czy chcede, ęzy nie c&eede —
Czem kazał bog — będdedel

Wrażenie tej improwizacji, głoszącej wiarę 
w nieśmiertelność Polski, było olbrzymie, zwłasz
cza, te  poeta mówił głośno, w y raźn i powoli, 
tak,-źe żadne jego słowo nie prz%>adło dla 
słuchaczy. Rzucono się ku niemu, porwano go 
na ramiona, a  później, kto mógł, cisnął się do 
nićgo. My młodsi całowaliśmy jego ręce, a on 
nas ̂ obejmował, ściskał i szeptał: »W was przy
szłość nasza, nadzieja nasza, wy Ją nam z mar
twych wskrzesicie— tylko nie upadajcie na du- 
chtf^%ić W iótóe fałszywym apostołom bez
ruchu. pogodzenia się z losem.- stójcie wiernie 
przy Polsce, a nie przy obcym tronie.-* Była 
to *£tażj#' do powstałej wówCzfw szkoły poll- 
iyęzńejy.-- którą zapoczątkowała słynna »Teka 
Stańbstyka* ' do głośnych słów sejmu gaiięyj- 
sk iegorrP rzy  Tobie, Naj. Panie, stoimy i stać 
chcemy*.

Improwizacja Ujejskiego o b la ła  całą Polskę 
i prźeż długi czas była taktem samem popu- 
I a m »  wyznaniem wiary, jakiem później stała 
się »Rota« Konopnickiej.

Oczywiście tego pierwszego zetknięcia się 
z Ujejskim, nie mogę uważać za osobiste z nim 
poznanie - się. Nastąpiło ono dopiero w cztery 
lata później. Założyłem wówczas tygodnik 
»Szkice społeczne f literackie*, który między 
tnnemi podjął walkę z tak zwanym kierunkiem 
stańczykowskim. Szkicom patronował Agaton 
G iikr w » Gazecie narodowej*. U niego do
piero, podczas kilkudniowego pobytu we Lwo
wie (1875) poznałem się z Ujejskim.

Z tego roku posiadam cenną panrątkę: list 
Ujejskiego z podziękowaniem za wysiany do 
niego telegram przez członków redakcji >Szk5- 
cdw*. Pamięć rai nie dopisuje, jaki był powód 
wysłania tego telegramu. * Wczoraj dopiero — 
pisał z Zabrza 2 paźdz. — miałem sposobność 
odczytać telegram, w którym znalazłem imię 
Pana między dwoma innemi podpisami. Ser
deczne posyłam Panu podziękowanie za Jego 
życzenia i pamięć dla mnie. A ponieważ ima
łem przyjemność poznać Sz. Pana osobiście 
we Lwowie, ośmielam się prosić go, abyś ra
czył pp. Dygasińskiemu i Gawalewiczowi rów
nież podziękować odemnie...*

W kilka lał później (daty nie pamiętam) bra
łem jako gość udział w dwóch zebraniach to
warzyskich, jakie wówczas kolejno urządzali 
u siebie literaci lwowscy. Pierwsze z nich było 
u Uberata Zajączkowskiego, redaktora »Szczutka«, 
drugie u  Ujejskiego. Z pierwszego pozostało 
mi tylko wspomnienie wesołych anegdot Bełzy 
i uroczystego zapalania »ponczu« przy zaga
szeniu świateł *— z drugiego opowiadanie Ujej
skiego o początkach działalności literackiej * Stań
czyka* Ssujskie :p, o  jego wolnomyślności, 
a  nawet czerwone rei, i o tem jak księgarz Wild 
zachęcał go do przerzucenia sJę na pole hisiorjU

W r. 1882 założyłem w  Krakowie dwu
tygodnik »Przegląd literacki i artystyczny*. 
Z prośbą o współjracownictwo zgłosiłem się 
między innemi I do Ujejskiego. W  odpowiedzi 
otrzymałem list następujący, datowany z Toma
szowice, p. Wojniłów, 23 kwietnia:

* Dziś dopiero odpowiedzieć mogę na uprzej
my list Szanownego Pana i przepraszam za 
zwłokę nie z mojej winy. Nic mieszkam już 
we Lwowie, złe m  wsi, dokąd z wycieczki 
w tych dniach v/ródłem.

•Dla podjętej przez Szanownego Pana pracy 
przesyłam najserdeczniejsze tyczenia: cel piękny, 
ręka zdoha powinna mu zjednać poparcie kraju. 
Czy to nie wstyd, żć dwie polskie prowincje 
wolne od pęt cenzuralnych, Oaifcja i Poznańskie, 
nie dają, od wielu lat. utrzymać się jednemu 
literackiemu pismu! Pod tym względem stano
wimy w Europie szkaradnie cechujący nas wy
jątek*.

»Żądasz Pan mego współpracownictwa. Stra
ciłem wiarę w  siłę i skuteczność poetycznego 
słowa —  i zamilkłem. Gdybym kiedy miał ode
zwać się, najmilej mi będzie każdy utwór 
przesłać do pisma Pańskiego. A ponieważ 
w  swoim liście wspomniałaś Pan o  warunkach, 
zmuszony jestem donieść, że za utwory umiesz
czane w  pismach czasowych, nigdy żadnego 
wynagrodzenia nie przyjmowałem*.

•Łączę i t. d . . .«
W spomniany»Przegląd literacki i artystyczny* 

był jednera z licznych wydawnictw, jakie wów
czas prowadziłem, objąwszy przypadkowo, nie 
z  własnej woli, jako jeden z wierzycieli, księ
garnię po Adolfie Dygasińskim, który zniechę
cony niepowodzeniem matcrjalnem nagle Kraków 
opuścił. W tych czasach poniewolnego *księ- 
garzowania*, spotkałem się znowu z Ujejskim 
we Lwowie i proponowałem mu nowe kom

pletne wydanie jego poezyj. Nie zgodził się 
Był rozgoryczony. * Teraz nie czas na poezje 
mówił — dziś tylko głupio politykujeray i  kłó
cimy się «** jesieśmy trzeźwi do obrzydliwości*. 
Poezję wygraliśmy, a i ja tu wybieram się do 
Wygnanki* (wieś w Czortkowsktem). Wreszcie 
niby ustąpił — dał nadzieję, że może się namyśli. 
•Gdybym zebrał raoję ramoty —  mówił — to 
oczywiście tylko panu dałbym je do wydania*.- 

Nie przyszło do tego, ale natomiast otrzyma
łem wkrótce od niego wiersz: »On mówi*, 
przeznaczony do jednodniówki > Mickiewicz na 
Wawelu*, jaką wydałem aa dzień złożenia 
zwłok wieszcza w krypcie katedry krakowskiej.

•Cieszę się — pisał z Wygnanki Górnej 
15 czerwca 1830 — że przynajmniej tym wier
szem wezmę udział v/ pogrzebie Mickiewicza, 
bo prawdopodobnie nie będę mógł stanąć oso
biście. Pod wierszem kładę tylko moje cyfry~ 
Proszę tylko o dokładną korektę w drnku, wiem 
bowiem z doświadczenia, jakie herezje wypra
wiają »djabty drukarskie*. I mnie raz się tra
fiło, że wydrukowano w jednym moim utworze 
o s ł a  zamiast o r ł a * -

Podniosły wiersz: *On mówi* był druko
wany tylko raz we wspomnianej jednodniówce 
A pontewaź jednodniówki dzielą los wszelkich 
pism ulotnych i broszur, to jest giną i zaledwie 
po większych publicznych bibliotekach 1 to nie 
zawsze, spotkać się z niemi można, przeto bę
dzie może właściwe przypomnieć ten bodaj czy 
nie ostatni utwór Ujejskiego, a to tem więcej, 
że w wigilijnym dniu dzisiejszym przypada 124 
rocznica urodzin Mickiewicza. I jeszcze pod In
nym względem wiersz ten jest na dobie: poeta 
gromił w nim tę niezgodę, ten przedział między 
nami, którego opłakane skutki dziś, może wię
cej niż kiedy indziej, odczuwać nam przypada.

O N  M Ó W I
Wam, co na pogrzebie tym idziecie tłumnie,
To wam powiadam: Niema mnie w tej trumnie. 
Duch mój w nielicznych sercach jeszcze gośd, 
Gdzie płynie miłość Ojczyzny w czystości. 
Zlecam wara pilno tę, eo miałem, cn<
Szczerość w uczuciu, w objawie prosi 
Brzękiem słów pięknych, gdy brak prawdy witefcś, 
Nie złagodzicie ciężkiej mej boield 
Zwiede mię dzisiaj *łodłdem ojca mianem,
A czemźe ono? brzękiem jest rozwianemu ł  v v:
Ani mi ono cfmałą* lecz żałobą 
Bo w ciągłej waśni żyjecie ze sobą.
Brat u was brata wadzi w oko sok,
Chodeśde wszyscy zrównani niewolą,
Jnż od Stambułu echo wara nie niesie 
Ostatnich moich dwóch słów: Kochajde #
Ta moją córką a ten moim synem,
Kto miłość Polski pełni w żydu czynem*
Miejcie wy litość nad bolesną matką,
Która w zwątpieniu już was błaga rzadko,
Nuże! precz gniewy! a nowe wara żyde 
Rozbtyśme z wiarą w siebie — zobaczyde! 
Wezwaliście mię: Kocham, com czuł, tom powte-

tdziSl
Pilnujcie więc, by zanikł między waral przedział— 
O to was proszę, dusze rodacze I Miśnie,
Abym i na Wawelu nie czuł się w obczyźnie.

1 Podsłuchał AJ &

DĄrp^aijki Woltera) +- m m l znać rozkoszy 
krzaki*, a ten, co przy tłumaczeniu dobiera 
słówka lubi także dobierać się eto — ^kobie
cych rzeczy-.*

Po dą'szych \yierszykadi Zana i Czeczota, 
ostatni zakończył sfetę Adamową* satyryczną 
gawędą o prozie Dziennika Wileńskiego i ży
czeniami:

Wzrośnlj jak dąb, co mocno ujmuje się ziemi, 
wiąże swoje gałęzie z dęb and inr emi 
i wspólne tworząc dachy, kryje strumień wody, 
życząc znużonym trzodom w c a s  skwarnej

{ochłody.-
Z tym wierszem — donosi Czeczot — skoń

czyło się i wino. Wszyscy byli *w dobrym 
rezonie*; w najlepszym solenizant, który mu
siał z  wszystkimi pić. Sypał też wierszami któ- 
rychby kilka nie objęło arkuszy. Z  pomiędzy 
zapisanych niektóre mają charakter, p o jed zm y , 
bakehtezny:

Lecz, gdy winem łeb naleję, 
wiersz się składny wtenczas trapi*.
Zan milczy — tak, jak głupi,
Adam, jak wulkan ziejel 
DaJbóg, tego zapał niebieski, 
kto choć pjany, kto choć pjany, 
leje zawsze ryra dobrany 
i z wąskiej nie zboczy desM.

Na drugi rok (1819) obchodzono Adamowe 
jnż we właściwym terminie, choć razem z To
maszowem! (Zana). Czeczot napisał na przyjazd

Adama wiersz białoruski, w którym się skarży, 
te  bez przyjaciela ani słonko tak jasno nie błysz
czało, ani słowik tak nie śpiewał, ani róża tak 
nie pachniała. Druga pieśń Czeczota zachwalała 
przygotowane przekąski i napitki. Po niej Zan 
odczytał przeszło czterystowierszowy *Jamb«, 
którego pierwsza część, skomponowana niby 
z przypuszczeniem nieobecności »krzywochod- 
nego* Adama, zawiera > naciągania* kolegów 
z  powodu ich awantitrek miłosnych; druga, 
zwrócona do Adama, »którego łba nie zbiją 
najtwardsze butelki* kreśli obraz życia Filoma 
tów, smutnego beż Adama:

Adam umiał nas ganić, Adanj tmdai chwalić 
Adam nm'oł pokarać i umiał z&paHć 
Z  nadzic ą przyjechałeś, aż tu w rymach jama: 
Czemuż to? — Ach, Adama, nie było Adama!
Jasność pierwszej części Jambu Zan owego 

pobrzmiewa i w Pieteaszklewiczowym *Jambi!e 
dla Adama •, kołującym koło Ewy i jej wdzięcz
nych córek. Ba nawet s?m Apollo (w Czeczo- 
towej krotoRll: ApotŁo po kolętizU) zaczyna tak— 
sprośnie, że mu Euterpa przerywa: »Ej wstydź 
się, Apotlol — Widzisz, żeśmy kobiety, a ty  
masz złą wolą —  niegrzeczny, lica nasze utyn- 
kować różem -*, a Filomaci, do  których prze
brany za mnicha Apollo z Muzami udał się po 
kolendzie,, konkluduje właśnie; »Nam Jizeba dać 
dziewczynkę i piękną i młodą*. W  wyższy ton

uderza dopiero Adam, śpiewając pieśń Filaretów 
(Hej, radością oczy błysną). Pieśń te wyrywa 
z  ust Apoiłina okrzyk:

Przedziwny śpiew, myśl piękna, poezja łsteł 
To musi doskonały jakiś być lutnista

1 każe wróżyć jak najpiękniejszą przyszłoś 
młodemu poecie. Przywódca muz też należyćte 
ocenia narodowe znaczenie pracy Filomackiej 
i poezji, na razie kryjącej się w gronie przyja
ciół:

Znam ja wasze zamiary, mara ja wasze cele: 
Rosną w was swobód waszych zgwałconych mści-'

fdele.-
A Muzy, Wiecując pomoc dzietnej młodzieży.

śpiew ają:
Niechże, gdykie dyl t  
Obczyzna wasz? powstanie^
D ieci, co ;ą tak iubity,
Wynagrodzi przy wiązanie,

Dziś spełniła się przepowiednia m az wileń
skich. Ojczyz.ia zmartwychwstała i z wdzięcz
nością wspomraa pracę Filomatów nad 
odrodzeń Lem. A jeśli prócz Genjttsza miejsca 
(Genius foci) istnieje także Genjusz czasu, chwiH, 
to najstosowniejszą porą do wdzięcznego wspo- 
mlnaaia Wilcńczyków z przed stu lat jest Wi- 
gilja Bożego Narodzenia, w którą z kipiącym 
temperąmęątem m łodzieńcem obchodzono 
A dam ów

T.Slttta
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strażą dwóch detektywów wysiadłem na stacji 
kolei, jako świeża strawa dla owego potwora 
trójramiennego, który torturuje, maźdży, upadla, 
ssie krew i ducha ofiar L. wypluwa zdemoralizo
wanych przez siebie do reszty wyrzutków spo
łeczeństwa z powrotem w mętne nurty społeczne. 
Więzienie pruskie jest instytucją społeczną, ma
jącą dwa cele: demoralizowanie wyrzutków i tu
czenie pozasłużbowych podoficerów.

Gdy zapadną żelazne wrota więzienne, układasz 
się—cień samego siebie—w trumnę dla żywych, 
w której pokutują mary twych wspomnień i ja 
kieś wiedźmy z bólów ludzkich i klątw poczęte.

Kon lec L. Skończyło się wszystko. Pogasły 
światła tego świata, zacichły echa, śwat zapadł 
$:ę w czeluście i ty zginąłeś na dnie istnienia. 
Pozostał jeno jakiś automat, poruszany obcą wolą, 
jakaś nikczemna bryła, wtłoczona w niebieskawe, 
wyblakłe płótno więzienne. »Tam wszystko pły
nie*, a ty, nagle skamieniały, zatrzymałeś się 
poza ramami życia, gdzieś bliżej śmierci, niż 
życia. Zimne tchnienie zagrobowe owiewa ci 
skronie.

*Czy to ja jestem?.,.* pytasz niekiedy i po 
chwili odpowiadasz: »nie*, bo rozpoznajesz tylko 
z siebie cielesną powłoką, zapatrzoną w osłupie
niu w  czerń bezdenną, stojącą na otwartym gro
bem twej istoty.

Pod pancerzem martwoty, chroniącym troskę 
przed kolcami bólu, odbywa się chemiczna prze
miana chorej duszy i życiowych wartości. Nie
świadomi e, mozolnie budujesz gmach swego życia 
na nowej podstawie, oglądając ów  świst daleki 
pod innym kątem z majestatycznej wyżyny cier
pienia, a samego siebie nie aa tle środowiska 
swego przed więziennego, nie w stosunku do ludzi, 
lecz jako oderwaną cząstkę, jako mikrokosmos, 
który musi ci służyć za podwalinę nowego życia 
i świata. Jeśli nie masz duszy, musisz ją zdobyć 
koniecznie albo-—zmarnieć. A jeśli zdobędziesz, 
uzyskasz niezbędny do istnienia płomyk*. szczę
ścia.

Szczęście w więzieniu?- Jakże bye szczęśliwym, 
gdy drżysz w swem płótnie, siniejesz z zimna 
w  celi, nim ogrzeje się pusta klatka? Gdy nie 
tknąwszy miski strawy, wpuściłeś głód, skraca
jący wnętrzności? Qdy spadnie na ciebie huragan 
zmysłowej żądzy i ciska tobą po tapczanie jak 
liściem? Jakże zapomnieć o . kaźm, o sromie 
w  obliczu drzwi blachą okutych, gdy uświado
misz sobie, że odebrano ci największy skarb: wol
ność?...

Jak zwierz dzik! w kłalce chodzisz wtedy po 
cdi, wymierzasz ją: pięć kroków wzdłuż, dwa 
kroki wszerz i szamocesz się w pętach okropne
go poczucia.

A wszystkie łzy, utęsknienia, rozpacze, szały 
są pracą wewnętrzną nad zdobyciem blasku szczę
ścia. W  przeciągu miesięcy poddajesz składowe 
pierwiastki duchowe temu procesowi ewolucyj
nemu, jaki w ciągu lat, całego życia, przechodzi 
człowiek wolny, wyposażony w siłę rozwojową, 
pnąc się przez ciernię na szczyty kultury duchowej. 
Poddajesz się zupełnej, pozytywnej askezie, wio
dącej do pokonania... więzienia, t  j. do pokonania 
samego siebie— żądzy życia- Potem, wyszedłszy 
z  tych murów, będziesz wśród żywych jak  eremi
ta, co powrócił z  upalnych piasków pustynnych, 
jak ktoś, który już raz umarł.

»Życie ludzkie—mówisz—jest spowite w tu man 
snu, jest snem*. I błogosławisz owemu fatum, 
chociaż wwiodło cię w ie nmry przeklęte, bo da
ło  ono tobie i wszystkim braciom-—współwię
źniom jeiaeralną absolucję, zdjęło ci ciężar z du
szy, ukołysało Cię jak dobra matka dziecię bie
dne, bardzo opuszczone. Błogosławisz swej wie
rze w skismeU, bo dzięki temu wiesz z Schopen
hauerem, że * wartość życia polega na tem, że 
uczy, aby go nie chcieć*. 1, wyposażony mądro
ścią bramana, spozierasz z dziwną, ogromną obo
jętnością na »Sansarę, ów świat żądz, któiy nie 
powinien istnieć.,.*

Pokonałeś więzienie,
W  takim stanie duszy zastała w idu  więźniów 

w celi wigilja Bożego Narodzenia,
Gdy pierwsza gwiazdka zabłysła na niebie, 

ustało klekotanie maszyn do szycia pantofli, które 
rozlegało się od szóstej rano do siódmej wie
czorem, z godzinną przerwą.

Krótko potem znany zgrzyt klucza w zatrzaska 
oderwał m 'ę od książek, czy roboty kanwowej. 
Zjawił się dozo"ca mej » stancji** za nim, pod 
strażą innego dostojnika, dwóch więźniów, po- 
sługaceów kuchennych, z koszem. Wręczono tui*, 
sześć iabłeJc i bułeezke. nadziewana rodzynkami.

Było to zdarzenie! W więzieniu wszystko jest 
zdarzeniem: niespodziewana inspekcja dyrektora, 
mucha brzęcząca samotnie, przygodny ptaszek na 
gzymsie okna. Maleńka myszka, którą pochwyci
łem podczas mego półgodzinnego spaceru i przez 
trzy dni więziłem pokryjomu, była w życiu mem 
więzień nem źródłem popfostu nieopisanej przy
jemności. Myślę .o niej jak o kochance z rozczu
leniem, o  jej mądrości i akrobatycznych zdolno
ściach z  podziwem i nie mogę nie wspomnieć 
tu o tem kochanem stworzeniu.*

Niebawem rozległ się dzwon, zaczęto otwierać 
drzwi ceł z  hałasem i wyprowadzać więźniów.

Centralne więzienie niby liść koniczyny wy
rasta z krótkiej łodygi, ze skrzydła, w którem mie
szczą się w suterenach składy chleba, mąki, kru
pów* kartofli, powyżej biura licznego sztabu urzę
dników wyższych, kancelarja dyrektora, biblioteka 
iłienręcka i t. d., a r.ad tem kaplica. Z tej części 
rozchodzą się pod prostym kątem trzy skrzydła: 
A, B, C  każde bodaj więcej niż sto metrów dłu
gie, otwarte na przestrzał, z czterech pięter albo 
raczej galeryj złożone. I tak w «mem« skrzydle 
C znajduje się asm rzędów cel, a w każdym rzę
dzie po 2! cel. Całe to olbrzymie wnętrze ze 
wszystkiemi prawie drzwiami cel, ogarnąć można 
okiem z balkonu na pierwszem piętrze, zawie
szonego nad zbornym punktem trzech ramion. 
Na krańcach tych skrzydeł jaśnieją ogromne sza
chownicę szyb. Nadto z góry szklane tafle oś
wietlają pustą otchłań, wyciągniętą szpalerów©, 
tu i ówdzie przeplataną siatkami żelaznych scho
dów, wiodących, na galer je.

*— Był pan już w więzieniu we Wronkach?--’* 
pytał mnie w pożjiańskiem więzieniu pewien włó
częga i bywalec więzienny, a gdy dowiedział się, 
że * jeszcze*- nie, spojrzał po mnie z politowa
niem, jak światowieę na chudopachotka, który 
nie był jeszcze ani razu w Monte Car! o. Bo 
więzienie wronieckię to wcale nie byle jakie 
więzienie, to*. Ale nie chcę nikogo zachęcać*.

Na uroczystość wigilijną zmobilizowano cale 
więzienie.

Na zbiegu trzech skrzydeł, w pośrodku rotun
dowego, wyasfaltowanego płacyka piętrzyła się 
choinka, przystrojona w papierowe festony 1 bar
wne świeczki mrugające wśród igliwia.^ QpodaI 
niej ustawiono w szeregach zastęp śpiewaków 
więziennych pod egidą nauczyciela, organisty 
i hakatysły w jednej, szpetnym cylindrem na
krytej osobie.

Na galerjach, oplatających rotundę, widniały 
szeregi niezgrabnych, niebieskawych, wybładłych, 
zagasłych postaci pod okiem wygasłych, wyfcryw 
go wanych dozorców*

W  tem zebraniu zwracał ogólnie uwagę sto
jący przy mnie człowiek dlatego, i e  odróżniał się 
♦cywilnera* odzieniem, zdradzającem dość ob
rosłego w pierze acana. Był to  młody człowiek, 
kościsty, wysoki, rudawy — aresztaat w śledztwie.

Skąd pan? —  spytałem go.
—  Z pod Wronek... Mam z bratem gospo

darstwo.,. Czternaście ko n i- 
w  Za co to*.?

Posądzili mnie o.* morderstwo leśniczego 
z królewskich borów... Ale ja mam czterdziesta 
ośmiu świadków! H

Wyrzucił to ostatnie zdanie jednym tchem, 
Z emfazą, jakby przygniatająco wielką niepraw
dopodobną liczbą świadków chciał niby świetnym 
atutem pokonać "wszystko, zagłuszyć CO powie
dział, wtłoczyć w  piasek niepamięci.

♦Zamordował**, szepnąłem sobie pod przy* 
krem wrażeniem i zerknąłem w oblicze, nace
chowane pokorą, poddaniem się, dobrocią*.

W trzy miesiące później kładł głowę pod miecz 
katowski- Zamordował z  głupiej zawiści.*

Nim odesłano go z  Wronek do więzienia po- 
| znańskiego, sędzia śledczy wydobył z  niego ze
znanie i wtedy rozpoczął się ostatni akt jego 

' tragedji. Przez trzy dni i noce nieustanne jęki 
dochodziły umie przez ścianę, rozdzierały mi 
duszę, wyciągały obcęgami nerwy, torturowały. 
Czułem z nim, płakałem. Był w mych oczach 
niewinny, był to mój brat-współwięzień, był to 
człowiek, bardzo biedny.*

Gdy tak staliśmy obok siebie, ukazał się na 
, balkonie kapelusz dyrektora, sympatyczna, ładna 
twarz cks kapitana, dystyngowana postać barona 
ze znanej rodziny meklemburskiej i na jego widók 
chór głosów, jakby hejnał, uderzył, rozbiegł Się 
po otwartych paszczach, dzwoniąc o .nudy gamą 
rozhukanych ech.

Pó odśpiewaniu dwóch slrof pieśni niemle- 
* ckiej wychyli się z balkonu biret pastora i śnie

żny halsztuch i słodkawo-kpnwencjpnalny orga 
kaznodziejski nucił coś w książkowych zwrofcac 
o choince, będącej podobno ńa tej *praniemte* 
ckłej* ziem  symbolem niemieckiej żywotność^' 
siły, niemieckiego Vałerlandu.

Twarze słuchaczów nic zgoła nie wyrażały. Oni 
doskonale wyczuwali, że to się tylkp tak mów^ 
by zadość ślę stało przepisowi. W  państwie bo- 
jaźrti bożej obchodzą * gwiazdkę« nawet w więy 
zieniu, więc.* trzeba ją obchodzid Oczywiście pó 
wojskowemu.

Ź kolei wystąpił kapelan więzienny.;Zabrzmiały 
polska mowa. Ożywiły się nieco zakrzepłe obli
cza, zwłaszcza, że przyjaciel więźniów uderz>t 
w serdeczną strunę. A gdy wspomniał o matkach 
utęsknionych za synami-więźniami, mój sąsia | 
zwiesił głowę aa piersi i zaczął kułakiem ocierać 
oczy pełne łez. Żegnał swą miłkę...

Potem dyrektor nakrył głowę kapeluszem, do
zorca uderzył w  dzwon i marsz do cel. Skoń
czyła się »gwiazdka*, dziwnie zimna, jąką. zgo
tować może tylko bezduszna fornrdistyka biuro
kratyczna. Ale przyniosła skazańcom jedno: s?eśc 
jabłek i bułeczkę, nadziewaną rodzynkami.

I jakiś bardzo cichy, elegijny wieczór. Wlazłem 
na stolik, przymocowany do ściany hakami i przez 
najwyższą, uchyloną szybę skarbowanego okna. 
zapatrzyłem się na zwały chmur rozgorzałych, 
wyzłoconych, cudnych w swej przedziwnej obo
jętności na wszystkie rzeczy ziemskie. Uczepiłerń 
się duchem gońców podniebnych, aby uniosły 
mnie tani, gdzie panuje *pokój ludziom dobrej 
woli*, w  kryształowe przeźrocza, w toa nie-* 
pam?ęd. ,

W  przeklętych ihurach gościło milczenie kró
lewskie, jakby przepojone westchnieniami wię
źniów. Cisza cmentarna wchłonęła w siebie 
wszystkie głosy ziemi.

Niekiedy tylko zegar na wieży odzywał się* 
jakby puszczyk i tępym młotem znaczył kroki 
czasu, który wszystko kruszy*, wszystko kończy*,

M adej Wierzbiński

Z  P R Z E D  Ś W IA T .

LAS NA RYNKU.
Raz da roku staje się ten cud: la s ,Ą ję y  

młody las opuszcza ziemią rodzinną $ prze* 
m si się na bruk mias ta. Samo serce mla»• 
sta  zajmuje zastęp młodziutkich jodeł 
i  świerków, zarośla drzewek, z  których 
będą *choinM*.

Szczęśliwe chodzą dzieci wśród tego lam  
w  mieście. Rzadko chodzą one z  w izytą  
do lasu, tembardziej rade są, gdy las sam  
do nich p rzyszed ł Rynek m gle, dzięki te* 
mu, s ta ł  się zaczarowanym ostępem, wśród 
którego m o im  błądzić, marząc o niedolę* 
k kh  cudach wigiłfi.

Las m  RynJm zieleni się, p r z y jm u ją  
dzieci, ale jakoś ciemno i  posępnie. Nie 
łclama bomem wola przyprowadziła tutaj 
te drzewka z  w izytą do ludzi. W izyta ta 
je s t dla drzewek śmiertelna. Po ścięciu

losie rozpinają je  dobrzy ludzie na Ryn
ku m , dtrzyśacht drewnianych, by stać 
mogły m  obcęf ziemi, gdy im  nogi własne

Rynku pachnie, pachnie m w ef' 
silniej nU u siebie. Drzewka wydają po* 
śegnalm wonie żywicy, ociekającej ze śicteśo 
obciętych p n i i  gałęzi, j a k  łzy, p rze d śm ie r
tne łzy.-

A  * dobrzy ludzie* chodzą kywo potnie* 
■dsy lasem na R y n k u  i zachwalają umie
rające drzewka przychodzącym dzieciom. 
Dobrych tych bowiem łudzi nie obchodzą 
nic mii w o m u  łzy jodeł i świerków, ani' 
radość dzieci przed wtg&ją » dobrzy M *  
dzie*, handlarze, liczą tytko tysiące marek* 
które dostaną &ś m d  •lasu na Rynku*.-

‘ -  ST. te
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as ^ f f u n t u y
§  -AR i STA- % 

•8 ELTI5 TAN* 
B ia ły  gwoździk-
f  -CZAR* 

•DlV!NlA‘  
•KALIA- %

LA 8 ELLE* 
sQUELQUES FLEUftSń

dobroci'

fabryka per/im i mydeł toaletowych,

SbznaA
M Y D Ł O
ANOUMOWE

II* ..V]

'tO uóta toahtcro?-

•HELION-
l a n o l i n o w e -
•BELTI5TA N - 

•BEZ- 
uljowo-mleczne-

•KALIA- 
KONICZYNKA 

•KULE-

...

W ied za!
Ciekaw*

Ś w ia d o m o ść !
i p o ży teczn e

B2 T K S IĄ Ż K I  ~m
poleca K S IĘ G A R M IA  Wi® W A H L A

Przemyśl, ul. Słowackiego*
Ceny książek z powodu ciąg!© wzrastające] drożyzny 
papieru i druku -  p o d u szo n a  i obowiązują tylko 
do 15 lutego 1923. Poprzednie ceny w ogłoszeniach 

i kalendarzach ułswstaa.
* Okazja*. Tom poezyj Adama Mickiewicza, s& 

wierający: Grażynę, Konrada Wallenroda, 
Ballady i romanse, Sonaty, Ody i pieśni, na 
satynowanym papierze obj. 230 stronic. . • 

»0statnia nowość*. Prof. S teina»Odmłodzenie* 
przez eksperymentalne ożywieni© starzeją
cego się gruczołu płciowego . . . . . . .

Sztuka zdobycia majątku 
Dziewczyna, której się za żonę brać nie powin

no. Rady i wskazówki. 18 ilustr. w tekście 
Kobieta w dobrem i złem świetle. Ciekawe za

gadnienia w kwestji płci żeńskiej w rozwoju 
ogólno ludzkim na rozmaitych stopniach 
kultury itd. w 3 tomach razem . . . . . .

Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jego skutki 
Poradnik lekarski dla mężczyzn © chorobach 

wenerycznych . . . . . . . . . . . . . .
Choroby wenerycz. — leczenie — zapobieganie 
Obszerny ilustr. poradnik o chor. woaerycznydi 
Najnowszy lekarz domowy na wszystkie cho

roby » • • • • .
Obszerny lekarz domowy, opr..................* • •
X. Kneipp, Moje leczenie wodą, ojjf. . . . . 
Poradnik w nagłych wypadkach i zasłabnię

ciach . . . . . . . . .  4 • • • . • • * •  •
Rzeżączka i małżeństwo , . • • • « .  * » *
W pętach rozpusty i pijaństwa 
Ogólna największa przepowiednia losu s 12 gna-

ków n ieb iesk ich ................................. . .  . .
Sztuka wróżenia z ręki z rysów twarzy ?, rato-

sięcy urodzenia i t. d. •  ........................  .
Pro!. Sajowei. Hypnotyzm, spirytyzm i magne

tyzm .........................................................  o
Yoga Tajemna wiedza Indy] . . . . . . . .
Boruń — Pracuj — nie trać nadzi ei . . . . . .
Janowski, Droga do do »robytu . . . . . . . .
Tajemnica czarnej magii .
Smiles — Sławni robotnicy  .................
Smiles — Sita robotników  .....................   • . «
Pielęgnowanie i karmienie niem owląt.................
Praktyczny poradnik dla młodych matek. opr.
Dlaczego mężczyźni się nie ż e n i ą .....................
Sztuka podobania się młodym panienkom . , •
Sztuka podobania się młodym mężczyznom . .
Dr. Spenzer. Etyka stosunków płciowych . • .
Dr. Gelsen. Hygjenia miodowych miesięcy . .  •
Dr. Surbred. Sekretne sposoby małżeńskie * . 
Lombroso. Psychologia pocałunku . . . . . .
Co każda dorastająca panna wiedzieć powinna?
Nowy lekarz dla kobiet i doktor dla dziec i. .
Mały zielnik lekarski  .....................
Wielki zielnik lekarski, opraw ny....................  .
Zasady pielęgnowania chorych . . . . . . . .
Kosmetyka hygjeniczna . . . . . . . . . . .
Weterynarz wiejski. Poradnik gospodarski

o p r a w n y .............................................................
Nasz weterynarz. — Obszerny poradnik go&p. .
Wielki samouczek tańców — Salonowiec . . . .
Szósta i siódma księga Mojżesza . . . . . . .
Ósma i dziewiąta księga Mojżesza....................
Dziesiąta i jedenasta księga Mojżesza . . . .  
Albertus Magnus czyli egipskie tajemnic© . • . 
Prawdziwy Ognisty Smok . . . . .  . . . .
Siedm razy opieczętowanaksięganajważniejssyeh

Tajemnic  .................... ....
Salomonis. — Świat duchów t klucz do tego . 
Czarny kruk czyli mojżeszowy skarbiec magiczny 
Magia i Czarnoksięstwo. — Zbiór tajemnic ma

gicznych ............................ . . . . . . . . .

Mp.

m

209D
m o

1000

MO
750

7mm
2003

w m
3000
6000

m*m
650

im.
im
1400
2100
2400
2400
800
700
700

450
&00
m
750
750
750
400

2900
2000
900

8500
2800
800

1S0O
3000
800

5000
5000
1600
4000
1800

im
1700
1500

600

Czarnoksiężnik Bosko czyli tajemnice maąj? . • 600
Tajemnic© magii — Wielka ilustrowana książka 

magiczna , . . . . .  .  . . . » . • • « * 8300
Sztuki miłosne i csary . . . . .  . . . * . • • 120!)
Najnowezja wyrocznia przyszłości ą. ^ ^  ° .* 60®

Nauka o oddcSLmcJ w«dh2g systemu Hindusów 
Atkinaon W. Kształceni© pamięci. Wydanie III.
Potęga myśli w życiu coezhm. i w walc© © byt. 
Butlerów Prof. Medjumizra . . . . . . . • . 
Collins Pro?. Beabolesny poród. Przepisy zacho

wania się podczas ciąsy  ̂ . . . . . . . •
Potęga onergji Jak posiąść energię? . • . . .
Flam&rton K.' Zagadnienia dussy. Wydanie I I .
Fore! Proi Mózg i dusza. . . . . .
Forel Pro!. Zagadnienia seksualne. Wydanie 

nowe 2 tomy ’
Abramowski W. Dusza i dato . . . . . . . .
Tajemnice powodzenia w życia. Wydanie H  • 
Wolnomularstwo (Masonerja). Wydani® U. . . 
Jasmowidgento, przez Dr. J. Karma. Wyd. SS. 
MSller 3. Mój system dla kobiet. •
Marden O. S. Wola i powodzenie   .
Prentioe Moltord. Przeciw śmierci Wy<L V .. . 
Habdank Dr. Przepowiedni© i zapowiedz? prsy- 

esłych wydarzeń . . . . . . . . . . . . .
Potęga spirytyzmu, z SusAr. Wydanie V. . . . 
Chirognomja i chiromancja. Wydanie 2 Oustr. . 
Eksporymenta hyphotycsne, przez Ilrafft-Ebing 
Hypnotyzm i spirytyzni. prze» Dr. Łapom Wyd; HI. 
Dowody istnienia świata duchowego. Wyd. Ii. 
Ptftęga "frypnotyamu fc IG. ilustr. Wydanie 111. . 
Spi*’yiyzsfi, preoz Dr. J. Storico . . . . . . .
Potęga sugeetji, ptaes Dr. 3. D. Wydanie KI. . 
Różdżka czarodziejska, przes Dr. Radwana, ilustr. 
Podręcznik fta&tizy mocms, przez Dr, Weil . • 
Knwuski In i Mechanika

ryeonhami 
iych zasad

im
750

2300
2300
3300

5300
2200
3600
2700

10800
2000
900

1100
900

8200
2800
18-00

600
9300
1800
1800
2300
liuo
2200
900

2300
1800
1100
3100
8700
6000

stosowana . . ... • 
OdBewnictw© żelaza, praca Inż. Paszkowskiego 
Podręcznik elektrotechniczny ż 170 
ńodowl® pszczół, według nowoczesnych 

pszezeluictwa, bogato ilustr. opraw, . . . .
Pomoc w chorobach zwierząt* ilustrowane . •
Sztuka robienia wynalazków . . . . . . . . .
Elektryczność* magnetyzm • . . . .  • . • • 
Najnowszy liatownik dla zakoćhanych . . . .
Lilj© i paprocie. Książka dla sere  ̂kochających .
Wielki ilustrowany sennik egipski . . ^. .
Wielki zbiór powmssowań na wszystkie okoli

czności
Toast polski na wszystkie okoliczność?, żyda .
Polski sekretarz dla wszystkich, opraw.. . . .
Zbiór najlepszych monologów, 4 zeszyty rasem 
Śmiech.-—Zbiór fraszek, anegdot i humorysty

cznych oporriadiń w 3 częściach razem .
Figlars warssawski. Zbiór weeołych żartów i a-

negdot . . . . . . . . . .  ......................
Bomba śmiechu. Hnetr, sfeiór humoresek . .
Gry w karty polskie j  obco. Najdokładniejszy 

przewodnik gier, oprawiony . . . . .
Kabała. — Karty wróżbiarskie słynnej ] 

mand z Paryża z dodaniem książki

Flirt polski. — Zzhewa towarzyska . . . . . .
Najnowszy sekretare powszechny. — Praktyczny 

podręcznik dla samouków we wszystkich sto
sunkach życia . . . . . . . . . . . . . .  4000

Piosenki i otwory kabaretowe . . . . . . . .  500
Najnowsza kuchnia warszawska, zawierająca 

przeszło 1200 różnych potraw, oprawiona . 5000 
K6)<t*k1 wysyłamy tylko ca  popraa^nlom  na- 

Oasłanlem naftóytoSol p ra a k ia o n  pasatowym. 
ZA ZAUCZKĄ KJIĄtEK Mig W YSflA M Y. -  
Na palesonlo przatyłkl dołączyć na porta 
mp, 300. Na samćwlonla ponad S003 Mp. do
łączyć na parto  Mp. 803.
Zagranicą ksiąikl o 15°/© droższe.

Do nsszych odbiorców we Francji:
Pieniądz© na zamówione książki można- przysłać 

w listach poleconych (Recommandó) we frankach fran
cuskich.

i  .... _____________ ____

Lenor- 
do po-

8600
2200
900
650
600

1000
700

900
1200
9503
2300

1500

600
600

2000

1200
500

KSJRSA M A TU RY CZN S „ W I E D Z A "  

P ro f B. B U T R Y IW O W IC Z A
KRAKÓW , UL. KARM ELICKA L. 3 5 . 

p rzy g o to w u ją  do m a tu ry  gim n. w s :e ik 'd i  
typów  I m a tu ry  so m ln a ry a ln o j. • Anato* 
f ie sn o Jk u ra a  p isem n e . •  P o tfręcŁ iiłU  do 

w y p o ży czan ia .

w

r ■«  Wyższa Uszalnia 
kraju I szyala,

K rak ó w , ul. Ss.ecepafta^a 7 , I. p.

^ Nowe kursa
M a  4  ałyeoU. S9S3  r.

Dr. Łazarz Pilsski
ciiorob y skórn e i w a n e ry s m a , 

ordynuje od godz. 3 —5 popoł, 
Kraków, ul. Asn/ka 3 , IS. p.

Całoroczną ewldencyę losów i walorów przeprowadź#

Biuro rswizyi losów Eihen soli O łza
8Cs*akówa Ry^ek 3, oficyna I. p.

KIEROWNICA CESIELNI Ś j r y ł S T r S t
ewentualnie przystąpić może jako wspólnik.

Dghrowa Górnicza kopalnia „Kołłątaj**.

W. W. ORNATOW5KI
Kraków, Mikołajska 10.

skład narzędzi chirurgicznych, pasów brzusznych, 
bandaży, pończoch gumowych, artykułów hygło- 
nicsnych i kosmetycznych. Ceiy bardzo przyot^jna.

W nocy s dnia 31 grudnia 1922 na 1 stycznia 
1923 odbędzie się w salach Towar*. Technicznego,

“przy ulicy Straszewskiego 28

I!
Początek © godzinie 9 wieczorem, 
za okazaniem imiennego Zaproszenia, które "wy
daje Magazyn jubilerski M. Wassermanna, Gro- 
daka 10. — Liczne niespodzianki Kioski esatn* 
pańskie, w  Dochód przeznaczony na rozwój fizy

czny żydowskiej młodzieży.

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
gimn izya ln e  i sem innpyalne  

U L. W  9 L S K A  13, II. P . 
pod  k le ró w  ppot. K a ro la  P ę p k o w sk le g o .
Kursa jednoroczne i dwuletnie. - Kursa z zakresu 

4 ki. gimn. - Kursa * zakresu 6 kl. gimn. 
Wpisy codziennie od ft-71/* wieca.

KAŻDEGO K owniê
B U C H A L T E R II
prospeidów. Po ukończeniu świadectwa. Zgłosze
nia : Rząd upow. knrsa handlowe K. Ziifto* 

w sklego, Kraków, Tenczyóska 2.

PIERWSZE KURSA MATURYCZNE 
prof. W. i H. TYRANKIEWICZÓW

p rzygo to w u ją do m atury 
I do egzam inu z  ®  i z  4  k la sy .

Zgł.: Karsmiicka 58, ii. p., od 3-8 pop.

R E A L U O Ś ^  przy głównej drodze i sta
cji kolejowej oddalona 10 minut od tramwaju, skła
dająca s'ę z 9 stancji (w tera 3 wolne) i parceli bu
dowlanej, nadająca się ra  każdy interes, skład fa
bryczny itd., korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia przyj
muje Biuro fabryczne Kraków, ul. A. Potockiego 2.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKI 
ZWIERCIADEŁ S SZLIFIERKA SZKLI

Spó.ka a ogr. odpow. 
poleca lustra i s»vby szlifowano do mebli, 
lustra w ram kach niklow anych i  patentow e 
na  deszcziilkaoh, szyby i lustra w każdej 
wiolkości na składzie. Dostarcza szklą mle
cznego do oolów przemysłowych. — Zam ó

wienia przyjm uje biuro fabryki:

S e ra k ó w , B r o d z k a  6 0 ,  I .  o .
T ełe to il 8 7 0 .
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Re*tauracya

„ S T A R Y  T E A T R ”
w  K r a k o w i® , . J a g i e l l o ń s k a  L> 1 

Te? 1402,
W ydajo o b iad y  od godziny 12~5 pepol
t ' j»' Rnłtt t  plant nam , urządzone st/low© 
j| }| jf&ij dla zebrań towanyikicK,

Przyjmuje zamówienia na w w il* 
1 zabawy. "H*$

Najlepsza polskie siatki larów©
»■

ŻAR
W*xq<2xił« <ta f8*by<*«!

s t a n i a ł a  n s t w o r a .

0  Z B A W C O  Ś W IA T A .. .
K rm s  bratnim 

' odeku i  rr jd

M a le ń M l^  i  .
    ... sjer- * ' v

7  n i e n a w i ś ć

wcisnęła nóż w pięścią,

.brat w serw  ugodził brata,

—  N I E S Z C Z Ę Ś C I E  ! . „

* Zbawco śm a ta !

. Cm/jai to wina,

' ie zbrodnia nas tknęła K A I N A , 
u- :J*? krew n a  białym  obrusie 

—~ & C h ry stu sie ?!.,,

,^P 0 L 0 R Y A  n ad  lichą stajenką 

,t- -f© losie! o- serce! o męko!) 

do Twojej przychodzim dziś szopy, 

p a n y  i chłopy :

N I E C H  Z C Z E Ź N I E  L O S U  Z A 

W I Ł O Ś Ć

Z W Ó L  N A S  Z  S E R D E C Z N E J  M Ę K I  

NIECH N A S  R O Z G R Z E S Z Y  T W A  

M I Ł O Ś Ć
?•
?: ■: JEZU M A L E Ń K I !

Wiadomości biażące.
Kraków, 23 grudnia.

lejowe., walki w pasie, granicznym.
Dnia 17 bm. partyzanci litewscy zajęli wieś 

. ^zjewiaty, gmina Gedrojcka i rozpoczęli atak na 
Jplacówkę milicji ludności pasa neutralnego we 

wsi Maguny. Jednocześnie posterunek regular
nych . wojsk litewskich w Jpdziszkach zaatako
wał Maguny z przeciwnej strony. Dzięki bohą- 

. terskiej postawie oddziału milicji, wszystkie a-, 
laki zasiały odparte. W ieś Maguny, położona o 

-gOU metrów od linji placówek litewskich, zosta
ła obroniona. W bitwie Litwini używali karabi
nów maszynowych, oraz miotacza min.

Sprawa posłów iCróiikowskleg® 
I Łucklewleza.

Dziś o godz. 18 obradowała pod przewodni
ctwem posła Zygmunta Rabskiego korni*)* regu- 
laminowa i nietykalności poselskiej. Rozpatry- 
wano sprawę zawieszenia postępowania kama- 
go przeciw uwięzionym postem Królikowsmemn 
i Luckiewtcsowl Poseł Królikowski 
w więaieni* wa Lwowie, caś posła Łuektowtaa 
wypoirew a t  na wolność aa kaucja w wyaoko* 
i d  t  miljoaa saarzh. głoszono trzy wnioski: 
posła Lieberm&nna, Łańcuckiego i Wasyiczuką, 
wszystkie smierzające do uwolnienia uwięzio
n y c h  posłów OdaeAaie do posła Królikewtóleg#
komisie wniosek ©dranetta* odnośni* do posła 
Łuckiewicaa postenomono aawteaić postępowa- 
nie karne aż de nsasn wygaśnięcia mannata 
po®elftłd»8«»

Niemiecki© tajne związki polityczna.
Z Berlina donoszą, źe policja w Mionie do

szła do przekonania na podstawie dłuższej ob
serwacji. ii f*> ogłoszeniu ustawy o ochronie re
publiki, tamtejsza tajne ewdąsłd poUftycs&i nie 
odbywają swych narad po restauracjach i ka
wiarniach, jak dotąd, lecz po kantorach labryc*-
nych. ^   . u

Idąc za pewnymi śladami, odkryła ona ta n
lokal, gdzie odbywały się schadzki tajnego 
związku, noszącego nazwę: „Schwara-weiss- 
rot“ (barwy dawnego cesarstwa niemieckiego) 
w kantorze jednej * f&bryk altońskich. Policja, 
zjawiwszy się tamże niespodziewanie, areszto
wała 26 mężczyzn s  wyższych ster towarzy
skich, którzy, jak się okazało, są członkami ©- 
wego związku, mającego celo reakcyjno- prze
wrotowe.

Faszyzm czeski I słowacki-
JPcager TagblatT donod z Preszburga, te  

ruch faszystyczny w Słowacji rozpada się na 
dwie grupy na czsskosłowacką partię faszysty- 
czną z siedzibą w Pradze, do której należy 15 
tysięcy osób pochodzących ze Słowacji, oraz na 
właściwa słowacką organizację faszystyczną w 
Turoczu S w ictornarc ió skim, stanowiącą oddział 
wojsk szturmowych słowackiej part)i ludowej.

Olbrzymie D łszar$Dfa w b d r .
Wykryto w Łodzi szajkę fałszerzy ssygnat 

towarowych Tow. Akc. „Grohman i Scheibler*. 
Na podstawie fałszywych asy gnat szajka ta od
bierała z magazynu towar, który następnie 
sprzedawała przeważnie firmom lwowskim. 
Trwało to już od dłuższego czasu i zdołano pod
jąć z magazynu kilkaset metrów towaru na su
mę kilku miliardów rak. Całą szajkę aresztowa
no. Składa się ona * niejakiego Mani świeża, 
Chaima Rozenzweiga, LipsEYiza, Seidenstadta, 
Weilanda i Dawida Wiedera. Maniewicz, który 
był pracownikiem firmy, po zużyciu fałszywych 
asygnat, wykradał je. następnie z biurka, nie 
chcąc, aby dostały się w ręce dyrekcjL

Krwawy dramd w Bielanach.
Z Warszawy donoszą 20 bm.:
W ubiegły poniedziałek poiicya powiatu błoń

skiego. dowiedziała się9 że we wsi Bielany, 
w pobliżu Mszczanowa, dokonano napadu na 
dom Teodora Omiecińskiego, przyczem wy 
mordowano całą rodzinę. Na podłodze leżał 
stos trupów i chłopak ciężko ranny. W ym or
dowana została rodzina z ło iona  
2 ' p lu c i a  o s ó b .  Bandytów, jak się okazało, 
było tylko dwóch. Napadli oni na rodzinę, gdy 
siedziała przy wieczerzy. .

Bandyci zażądali, aby gospodarz odwiózł 
ich do Warszawy. Gdy ten odmówił, skiero
wano do nich rewolwery i w y m o r d o w a 
n o  c a ł ą  r o d  s in ą .  Ocala! tylko mały chło( 
pak, którego nad ranem zdołano ocucić z zem 
dieńia. Bandytą był, jak się okazało Stanisław 
Czarnecki, z zawodu piekarz, mieszkaniec 
Warszawy. Raniony syn zamordowanych ro
dziców rozpoznał w nim mordercą.

Zamkniecie kośs^otów 
w  P e t e r s b u r g .

Ze źródeł dobrze poinformowanych dowia
duje się „Kuryer Polski", że 5 b. m. władze 
rosyjskie zamknęły w szystkie  ko
ścioły petersburskie, grożąc jednocze
śnie repiesyami za odprawianie nabożeństw 
poza1 kościołami. Powodem tego represyjnego 
kroku jest chęć zmuszenia duchowieństwa pe
tersburskiego do podpisu umów między para
fiami a władzą sowiecką, według których świą
tynie i znajdujące się w nich szaty kościelne, 
utensylia i naczynia święte, są własnością 
,,ludową“ (narodnoje dostojanje), a  gminy pa

rafialne otrzymują Je tylko do użytku. Na. 
podpisanie takich kontraktów , sprzecznych nift 
tylko z praw em  kościelnem , a le  przedewszyst- 
kiem  z sum ieniem , k s i ę & a  nto z g a d  z a l i  
n ią . D odać jeszcze należy, t e  kościoły w R o *  
syi były budowane 1 utrzym yw ane kosztem  
prywatnym parafian, w  p r z a w a ż s i o j  cz ty -  
ś«S P o l a k ó w ,  którzy dziś wrócili do Pol
ski lub za nią optują i w żadnym  razie ani 
prawnie, ani moralnie nie m ogą być u w ażaną 
za własność narodu rosyjskiego.

Otwarcia Salonu „Austro-Uafmiar".
Zs&scsytnte m&aa firma automobilowa ^Auafcro- 

Daimłer“ otworzyła — jak juź donosiliśmy ~  wspa
niały a&lon wystawowy Pn*T uh Sławkowskiej ,11. 
Jest to woęóle jedyna firma automobilowa w Polsce, 
która posiada tego rodzaju salony, a które w wyso
kiej mierae przyczyniają nę do sapozaianta publtośnę- 
śd z naanowesemi aaJcbycma* na pola automobili-

Mając właśnie te względy na oku, „Austre-Dairafet* 
wystawiać będzie w swym sadonie ©siatnie modele 
wozów oaobowyt î i ciężarowych swej fabryki i w ten 
sposób publiczność krakowska informowaną będzie 
stale o najświeższych wynalazkach i ulepszeniach w 
tej dziedzinie. Pcwiadto ~  jak naa informują — urzą
dzoną zostanie w dai&zyeh ubikacjach salonu wysta
wa części sklaitowych, jaketeż ogólnego wyposażenie 
wozów daimierowskush 

Podnieść równocześnie musimy, ż» salon ten wy- 
; knnany został na sposób zachodnio-europejski, nie 

tylko w do formy zewnętrarej ale i co do urządzenia 
wewnętrznego PraełmcWę lokalu jakptei wnętm 
oddała firma Jtustro-Datmler" do wykonania Biura 
amhitektofiiczaemn inżynierów-architektOw ^Struas- 
iu«wica. Filipkiewicz, Buretin® i śmiałe powiedzżeć 
możemy, że wymienieni wywiązali aą a» swego za
dania w sposób gofoy najwyższego uznania. Lokal 
ten przyczynia się — dzięki swej strona ćekmeery 
nej de upiększenia ulicy a prać oknwni jego graną- 
dżą *ę dziesiątki pnroebodniów, podaawiając pię
kne samochody, prawdziwo dzieła sztuki 
automobilowego.

 ....... 0§O“‘.. .

Na Wigilię.
  O"-""

Zapłoną w Polsce od W arty po Nie* 
m m , od sinych fal Bałtyku oś do ta
jemniczych wód Morskiego Oka mUiardy 
światełek na tradycyjnych choinkach. 
ZaJbrmią ogromnym chórem kalendy, 
śpiewane tytko w Polsce s  glębokiem od
czuciem świeśęgo obrsędt*, A światła \owe 
są juś csąstkami tcielMego Znicsa wol
ności, a pieśni owe są juś odgłosem 
tryumfalnego chóru dnejowęj sprawie
dliwości

Będsiemy się dsid ić  opłatkiem ju ś  nie 
pod hasłem: „A  śyuń niechaj nie tracą 
nadziei!*4 Będziemy ju ś sobie tylko śy- 
esyli nawzajem wytrwania w pracy pu
blicznej i  prywatnej, albowiem bliscy 
jesteśmy celu naszych wysiłków, Oby wy- 
sitki te nie ustawały i przyniosły uprą* 
gnione owoce odrodzonej Ojczyinio, któ
rej moc i  dobrobyt są  zarazem mocą 
i dobrobytem każdego obywatela. Zbliża* 
my się do cdu. Obyśmy go jak  najty- 
chlej osiągnęli. Życzymy tego naszym  
czytelnikom, przyjaciołom i  korespondent 
tom, życzymy wszystkim ludziom dobrej 
w oli

« o&o ' >;
Następny numer „Wiadomości K ra 

kowskich“ —  ukaże się we czwartek dn.

2 8  bm. rano.

 - 080—
DDSIBJKCT miMS® „WIABOKOńt?! KRAKOW

SKICH" wyszedł z kiikugodzuraero opóźnieniem i  pp~ 
wodn przerwy w dostarczaniu prądu elektrycznego, 
co spowodowało unieruchomienie maszyn drukar
skich.

  o§o— -
MINISTERSTWO SKARBU zaprzecza wiadomo

ściom, jakoby na wyższych stanowiskach w Mini- 
stwie miały nastąpić zmiany, 

i MINISTER ZDROWIA PUBLICZNEGO CHODŹKO*
i  który brał udział w rokowaniach poisko - niemieckich 

jako uczestnik podkomisji sanitarnej, po powrocie do 
Warszawy oświadczył w wywiadzie, że celem jego 
podróży było zawarcie umowy z Niemcami w spra
wie wzajemnej wymiany wiadomości o chorobch za
kaźnych, występujących w pogranicznych powiatach 
obu państw. Na pierwszem posiedzeniu po Ikoinisji, 
powołująe się na międzynarodową konferencję sa
nitarną w Warszawie, zażądał minister Chodźko, by 
przedsiawiciel komitetu hygienicznego Ligi Narodów 
brał także udział w obradach. Delegacja niemiecki



WIADOMOŚCI KSAKOWSKIS- —  W?. W  —  Wledriel* 24 grudnia 1922,

ApramfiwA* mą jednakw a* teora, lwi*rdsąe *» #*► 
om reda, by de'ega L id  Narodów brał u&iai W
©brtMla^h . ..  .

PRZEDSTAWICIEL SOWTET0W w &  nąfrm pt*-
fkais OUdeflakl pnsyjeżdź* do W *.ra»wy w potoaą- 
tW a  etycz-niA w charakter® poeła < u n e a t t p .  •  
D« jslo  charge d*a!fairtf» i wręczy la ty  uwiznryteł- 
mająr*» Pt̂ ł Wojoechcwflkieuio. Polski d>M|> J m * 
W w a  p Roman Knoll. zwrtal {^rzYKtf w *tttąpA w » 
łUcvbecn«fo C ^ c n n n a  prze* Litwinowa.

FREEWODNiCZASlM GL. URZĘDU PRZYWOZU 
g WYWOZU nuanowany został jak * o u m ^ m w a  
przemysłu i liandlu donoszą, adwokat Wiocoa- 
m&n Palka, b met sekcji w g l ors^dae UkwWA- 
py^iym P Pełka objął .

BUCH TRAMWAJOWY W ŻWUJYA* W wfcotą. *  
gS bau. jako wigilię Bożego Narodzenia będzie rucn 
tramwajowy wstrzymany ©d godziny 6 wieczór, w 
airdsaelę 24 bm. będzie «« odbywaj normalni* prze* 
cały dzień, a  w poniedziałek, 26 bm. jako dmu łk r ' ?-

Narodzenia rer/joczni* Się o godz. j j i a p  _  ;___
NOWE GMACHY RA GRUNTACH POFORY®- 

GZtfKCEL W czoraj pod prrew. wicepre*. ssl Strugo 
odbył* *ą  posiedzenie Komisji gruntowej, na klórem 
nehwaiocie ustanowić na rzecz Uniwersytetu ludo
wego iwa Adama Mickiewicza praw© budowli aa 
grunca* m w da XII. Półwsie Zwierzynieckie przy 
ul. Słonecznej, ora* praw© budowli na rzec* Spół
dzielni mieszkaniowe} przy PL Jabłonowskich, uchwa
lono sprzedać 2 parcele na gruntach polorteczuych, 
ga alica Karmelicką Co do iwraestalych parael U- 
cbwaluno rozpisać licytacię pątMtarną W kodm l*za- 
laiacuucM jedną s  pe.n*ł na gnmtsah pofortecscnych 
za ulicą Długą pod budową dutnt! miejskiego aras«*
k&nitzwego

„tmOG&YSTOŻG GWIAZDKOWA odbyta M  do,
BI bm, w szkole VUL iw. Szczepana przy u l  Raj
skiej przy udziale zaproszonych rodziców. Grono nar 
Ucaycielskie u?} szkoły pootarcJo się o te, te każde 
s  dzieci wszystkich klas otrzymało mile upominki 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Z inicjatywy presy- 
dyum krakowskiej gminy lzraelickiej odbyło się o- 
negdaj uroczyste nat«żeństw© żałobne 2 racji zgonu 
ś*x Prezydenta Narutowicza w świątyni (Ribtępuwej. 
W nabożeństwie w nęli udział wicepreŁ miasta Jó
zef Sam. prezydent Izby han dl Bpstein. prezydent 
gnany m . Rafał Landau, Wydział SlowarzyMa- 
Bis izra«litów postępowych, tudzież liczni* zebrana 
publiczność. Nabożeństwo odprawił starszy Kantor 
Demlńtser, a modły odmówi). rabin dr. Schmelkea.

POZBYWANIE SIE URZĘDNIKÓW SKARBU. Ni* 
da f&% zaprzeczyć, Ze u  wszystkich naszych mini
sterstw ministerstwo skarbu najbardziej potrzebuje 
9ił fachowych, bez dostatecznej liczby których fi
nanse państwa nie będą doprowadzone do porządku, 
a  najtrudniej może o dobrego urzędnika skautowego 
bes odpowiedniego przygotowania i długiej praktyki 
Tymczasem wbrew temu zdarzają się u na* wypadki 
dowolnego pozbywania się doświadczonych urzędni
ków skarbu bez żadnych faktycznych fwwpdów, tyl
ko dlatego, że osiągnęli oni pewną granicę wieku. 
Jeżeli i przed wojną nie zawsze był© wskazane liez- 
w*«iy<tne pozbywania się starszych urzędników tyłka 
dlatego £t pratkroczyli ’60 ro& ćycio bo granica 
sprawności pracy jest raeczą indywidualną to te
ra*. kiedy każda doświadczona siła po wojnie ieM 
cenną, tembardzie) nie naieZy trzymać się tej forma- 
listykL Sądzamy. Ze krakowska Izba skarbowa tej 
lonrmlistyki sw/^nwać nie będzie.

O KAÓPATRKEN1E MIASTA W MSESO. Odnośnie
do omawianej w ostatnich dniach sprawy zaopatrze
nia ludności m. Krakowa w mięso. Województw* 
krakowskie wyjaśnia, Ze stojąc ściśle na stanowisku 
Statutu m. Krakowa, uważa sprawę zaopatrzenia 
miasta w żywność za należącą do własnego zakresu 
działania gminy m. Krakowa. Ze jednakże t  uwagi 
na doniosłość kwestji aprowizacji poczytuje » ł)ie  za 
powinność wspierać wszelkie usiłowania Zarządu 
miasta w kierunku zapewnienia ludności u l  Krako
wa dostatecznej ilośca imesa.

Z tego założenia wychoifząc poleciło Województwo 
Starostwom dl>ać o skierowywanie tran sportów bydła 
do Krakowa, oraz odniosło się do Włada oentralnych 
o zniesienie wszelkich ograniczeń wywozu bydła z 
Województw wschodnich.

PODOBIZNA ŚP. ZAWIBJSJURGO W TEATRZE 
ML SŁOWACKIEGO. Na święta zostanie odsłonięta 
w westybulu teatru im. i. Słowackiego w Krakowie, 
bron/owa plakieta §p Jl. Zawiejskego, twórcy gma
chu tegoż teatru Plakieta iest dziełem artysty rzeź
biarza prof. T. Blotnickiego. Wyoł>raża ona podobi
znę śp. Zawiejskiego, }x»d którą widnieje sylweU te
atru J. Słowackiego.

KOMITET PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY RĘKO
DZIELNICZEJ, Przemysłowej i Handlowej w Krako
wie zebrał na fundusz Mieszczaństwa Krakowa, na 
rzecz budowy Domu itn. Piotra Skargi w dalszym 
ciągu:

Kielczyk Tadeusz (rata) 1000; Dalewski Antoni 
10.000; Jahocla Rol*ert 30.000; Karpowicz Józef (rata) 
5.000; Polony Antoni 10.000; Szcaefbiński Antoni 
(rata) 1.000; Schrottowa Adela (rata) 5.000; Szczu
rowski Ludwik 10.000. — Razem 72 000 Mp.

Z KRAK KONWENTU 0 0 . BONIPRATRÓW ko
munikują nam:

W dalszym ciągu złożono następujące ofiary na 
nasz szpital. Stanisławowie Burianowie 300.000 Mp., 
Syndykat koszykarski w Krakowie 100.000 Mp., ze
brane przez Ks Ochalsktego 20.000 Mp.. P-. Nusshaum
20.000, dla uczczenia pamięć? błog pam. Mendla 
Panuna 20.0()0. Dr Kn>kiewicz 10 000 Mp.. dla u- 
czczenia pamięci śp Witolda Chwal lipow skiego
10.000 Mp., P- BrandstAlteT 10.000 Mp., P. Mikucek
8.000 Mp.. Ks. Poznański 6.000 Mp.

Pozatem prądnicka finna ..Brassica" ofiarowała do 
kuchni szpitalnej 600 kg. kiszonej kapusty

Szpital nasz. aczkolwiek jeszcze nie otwarty ofi
cjalnie. przyjmuje już chorych na oddział wewnę
trzny i.chirurgiczny (utkże chorycli 1. i D. kl.), ambu
latoria zaś: chorób wewnętrznych, cl.irurgicznyćh 
i dentystycznych dla ubogich chorych są czynne co
dziennie. jak to w swoim czasie donosiliśmy.

GRUNT POD BUDOWĘ „DOMU MEDYKÓW.” Ra- 
d a  Wydziału lekarskiego limworsytetii Jaateilońakio-

aa gwotoctewain wmmm, « k f tm  w -daj*
Tfruó& a  be odotąpte T«m. Brata P « a  i Biblj. Med. 
n& suLPkpnych i*r»» m A  teiw»*«ś» asęday ul Ko 
ptftukt a  Orzamóraocką ą raa l ihmJ Iradowę JJutun 
Medyków”.

KURS METODYCZNY GRAMATYCZNY dU na-
uczycie lat w a wwjscwwefo i tsauu*jBouwefi» odbywać 
gię-będzie dfe. 2S8, i 80 bi* w askol* przy u l Lo
retańskiej L A Wpisy * todą, S0A0 prand m p c a o
e b o  wykładów.

NA KOLONJE tSSUEUOCCB DKZEG1 Dnia ?-fe
stycznia 18*23 odbędzie się w Starym Teatrze reduta 
na dochód kolonii »al*cżńAekich dla usr&elickich dzie
ci szkolnymi luoąicfi •  godzinie 930 wecasresa 
Maski i kotrljumy ałecbowiąaująca 

8TARANU3K akademickiego związku 
. r̂źeiMw&t - lUazaduu'” oiibędzte mą we czwartek, 
*ln. 28 bm. w wielkiej soli kahału odczyt dra Je- 
lemjasza Fr&nkla •  Dawidzie Fftspoaniis. Wstęp od 
300 do 1000 Mp.

MERCA2 BACJEmiM, Stew. młoda. żyd. urządza 
dziś w sobotę * gods. 8 pop. w sali Ezry odczyt p. 
dra i. Schw&n&barta na temat: .pamiętniki Temiorn 
Honda a dzwejaow iwAolenie.” Wrtęp wolny.

UNION AKTIENGESELLSCHATT FUER JUTĘ* 
INDUSTRIE W BIELSKO (Siąak Cieszyński) podej
muje znowu ruch a dniem 2 stycznia 1923 Intereso
wanym zwracamy ®A te uwagę i polecamy powyższą 
finnę przy fapofcraebewaiiiu tkanin juty, worków i
przędzy. ___

SKUTKI ZEPSUCIA SIE YUREIN1 W flŁEKTRO- 
W Ki MIEJSKIEJ. Wczoraj o g»iŁ l  pop. masło świa
tłe elektryczne w calem mieście. jKrtytan stunęły 
tramwaj* as llnjach. Powockia nagłego pTKerwama 
ptąłu byt* sepeucie..Mą turbiny w elektrowm oóej- 
sktej. Pe godzinte jsusrczon* prąd zmienny, dzięki 
o en n  sałiłysły aa płacach wurlhis lampy łukowa, 
prsyczenn mszyły tramwwja. Dol^nw już po półn«sy 
napraw um© turbinę i puszczoiio prąd w caJern mie
ście. Praca czas braku Świa-Ua wszystkie sklepy, ka
wiarni* i restauracje* mająca urządzenia elektryczne, 
oświetlano świecami.

ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj 
na dworcu towarowym w Krakowie podczas wyłado
wywania towarów i  wagonu, speuiła jedna z pak na 
robotnika Jana Austera i zmiażdżyła mu klatkę pier
siową. Nieprzytomnego przewiozło Pogotowie ratun
ków* do szpitala św. Łazarza, gilzie nieszoisęśliwy po 
kilku godzinach miart skutkiem krwotoku wewnę
trznego.

ARESZTOWANI WŁAMYWACZE. Organa policja 
przytrzymały enegdajsaej nocy szeregowca Antonie
go Makatka i mobt. Karola Rzepeckiego, w chwili, 
gdy wymienieni wyłamawszy ścianę w eklepw Hen
ryka Gołdberga rpzy uL Starowiślnej L 26 skradli z 
tego sklepu wędliny, czekoladę i inne artykuły spo
żywca* wartości około f  milionów marek. Rzeczy •* 
delwmno. włamywaczy oditeno sąiowi woiskwweora.

NIEZWYKŁA UCIECZKA WIĘŹNIÓW. Wczoraj 
rano zbiegło kilkunastu więźniów, odsiadujących ka
rę w więzieniach sądowych w Krakowie. Podobno 
więźniowie ci udali iwę jak zwykł* s 2 dozorcami na 
roi«Hy i p* dn*ta» cłtiegli. Trzech doaawoów ni* me- 
glo ścigać zbiegów, więe powrócili d* zakładu wię
ziennego i  raportem o niezwykłym wypadku uciecz
ki więźniów.

KRADZIEŻ. Wczoraj niejaka Antonina Regiel!! 
skradła kooz z bielizną na szkodę Zakładu Sióstr Ser
ca Jezusowego prsy ulicy Kotwmika. puczem zbiegłą 
Zabrała prsy tern . książkę kwestaraką Zakładu. Zło
dziejka jest wzrostu małego, szczupłą ubrana czarno 
jak pielęgniarką liczy lat około 33.

WŁAMANIE Wczoraj włamano się do mieszkania 
p. F. Niedzielskiej przy ul. Michałowskiego 1. 13. i 
skradziono garderobę i bieliznę wartości kilku mi
lionów. Sprawcy dostali się do miewKkama mieszczą
cego się na parterm za pomocą wytrychą zaś szafy 
rozbili jakiemś tępeia oarzędzioią potwm otwarli 
sobie okno i tą drogą a łupem ai-ieglii o* ulicę.

TAJEMNICZA EKSPLOZJA. Wczoraj wieczorem 
dały się słyszeć w Krakowie kilkukrotne silniejsze 
detonacje. Polic ja krakowska, do której zwróciliśmy 
się po informacje twierdzi, źe prawdopodobnie na
stąpiła jakaś nieznana bliżej eksplozja poza obrębem 
wielkiego Krak ową

 0— —
SPROSTOWANIE P. HALLERÓWWY. Od siostry

gen. Hallera otrzymujemy hut ze sprostowaniem, że 
nie najadała na śp Prezydenta Narutowicza i ze nie 
była aresztowaną 

MIANOWANIA W KOLEJNICTWIE. In*. Henryk 
Kibitz, s t  komisarz i kierownik parowozowni w Ja
śle mianowany został kierowmkem działu tokarni 
w warsztatach głównych w Nowym Sączu (dyrekcja 
kolei państwowych w Krakowie.) P. Roman Turczy- 
nowicz mianowany aoslai inspektorem ruchu 2-go 
oddziału dyrekcji kolei państwowych w Warszawie. 
P. Jan Frankiewicz mianowany nastał kierownikiem 
działu 1. w wydziale zasobów dyrekcji kolei pań
stwowych w Stanisławowie.

NOWI WIZYTATORZY SZKOLNI. Minister wy
znań religijnych i oświecenia publicznego mianował 
p. Władysława Fiedorowiczą inspektora szkolnego 
w Siedlcach wizytatorem szkół w kuratorium okrę
gu szkolnego poleskiego.

P. Stanisław Wiśniewski, dyrektor państwowego 
męskiego seminarium nauczycielskiego w Wymyśli- 
nie wisiał mianowany wizytatorem szkół w kura
torium okięgu pomorskiego. 0—

rOTOGBAFJB Z POGRZEBU ŚP. PREZYDENTA 
NARUTOWICZA przyr-osi ostatni, świąteczny numer 
„Nowości Ilustrowanych**. Znajdujemy lam pozatem 
podobiznę Prezydenta Wojciechowskiego, oraz szereg 
zdjęć z ostatnich politycznych wydarzeń w Warsza
wie.
Z  krafii.

BIELSKO. Onegdaj ufconSytuowała się Rada gmin
na w Bielsku Po zagajeniu posiedzenia przez naj
starszego wiekiem radnego Izaka Bapaporta. wyra
żającego ryczenie nastania uporządkowanych stosun
ków w mieście, wygłosił komisarz miasta dr. Pou- 
grate p© poisko i  po niemiecku żałobną mowę % po

wodu zamordowania śp. Prezydenta. Następni* przy* 
stąpiono do wyboiu lum ustrza  i obydwu wicebur
mistrzów. Wybrano 26 gł«*ami na 34 oddanych gło
sów burmistrzem dotycłiczaaoweg© kooiisarzą dra 
Pongralzą który oświadczył, że wybór przyjmuj®. 
Wybór ten nastąpił na podstawi* kompromisu. Pier
wszym włcetmrmistrzeio wybrano 26 głosami posła 
Karola Fuchsą tą samą ilością drugim zastępcą bur
mistrza dra Szczęsnego Kobylańskiego. Wybór Miej
skie) Rady nastąpi po zatwierdzeniu wy bora bur- 
mistrza przez Warszawę.  Ł

ZJAZD GHRZEŻĆ. NARÓD. NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ FOWSZ. WE LWOWIE. W dniu 28 grudnia 
br. rozpoczną się we Lwowie trzydniowe obrady 
Zjazdu Delegatów Stow. Chrsseść. nórodowego aaa- 
czycięlstwa szkół powsa w Polsce. Obrady odbywać 
się będą w aali P.T.P., ul. Ziniorowicza 17.

POWIETRZNA FLOTYLA SANITARNA. Dnia 20 
bm, pod prsDewodnictwem gen. Jędrzejewskiego, od
było się w dowództwie okręgu korpusowego we Lwo
wie zebrani* zaproszonych osób m 3łei wojskowych
1 cywilnych w sprawie utworzenia powietrza?) flo- 
tyli sanitarnej na wzór podotmych instytucyi, iatnie- 
jących we Francji. Angłji i Ameryce.

W ya»rpujacy referat wygłosił dr. Zieliński, przed
stawiając potrzebę utworzenia takiej flotyll w dehl 
niesienia szybkiej -pomocy rannym na placu boju.

ROBOTNICY, pracujący w kopalniach węgla w 
Zagłębiu Dąbrowski ero wystosowali żądanie podwyż
ki płac od 80 do 100 proc Rokowania fcrw&ją i mają 
prwbi** pomyślny ____

NAPAD NA POSTERUNEK POLICJI Osegdajsz*] 
nocy we wsi Mszaniec powiatu krcónieńskieg© ja
kaś uzbrojona banda napadła na dom, m którym się 
mieścił posterunek policji państwowej. Na posterunki 
był tylk© kosoendant. gdyż poęrtjerankowi byli wa^y- 
acy na słuźbi*. patrolując w a  okolica*!* Kiedy ban
dyta zaczęli Strzelać d® budynku, komendant poste
runku htonił się pn»s jakiś czaa, ©etnaliwując na
pastników. Widząc jednak, że paiiają eoras gęirtsai 
strzały, ty  lnem i drzwiami umknął s domu. Wtedy 
bandytd wpadli do budynku i plądrow ali g© 
tnie.

BANDYTA ZAMORDOWANY PRZEZ T©WARZY* 
SZÓW. Ze Lwowa donoszą Mięttey Sokołowem O 
Węgrowem szajkę bandycka dokonała napadu na 
omnibut pasażerski Lupsro bandytów padł© ekoł® 
półtora mil jon a gotówki i trochę drobiazgów. Kiedy 
policja na za jutr?, puściła się w posroń ra bandytaiaL 
o milę od Sokołowa znalazła w krzakach trupa jedne
go z bandytów, .nazwiskiem Stanisław Piechota. .Wi
docznie. rabusie po nap&daae na podróżnych dzielili 
się zrabowanym łupem. Na tero tle Wynikła sprze
czką  w czasie której wspomniany bandyta sostał 
przez towarzyszy zamordowany & zwłoki jego ukry-i 
t® w krzakach.

Ze świata.
(Wir.) RADA LIGI NARODÓW. W  p te n y sz r$  

dniach stycznia 1923 odbędzie- się rada Ligi Naro
dów. Porządek dzienny obrad obejmuje szereg spraw 
Polskę obchodzących, mian ©wic*#: nomi^acia wiel
kiego komisarza G dańską połisja. gdańtóą miód*
2 marynarsami frneutskimi, dalej sęwawa kohmis&ów 
niemieckich w Polsce, mniejszości na Łofcwi® i w B- 
atonii, nota czeska co d© procedury w sprawach 
mniejszości narodowych, litewski paa neutralny itd

(Wir.) KONSULAT POLSKI W JEROZOLIM®. W 
styczniu, lub hiiyro 1928 wyjedaae tte Jeroz»iiaiy 
konsul polski, którego kompetencji podlegać będą tąk- 
że sprawy paszportowe na terenie Egiptu.

(Wir.) NOWY POSEŁ NIEMIECKI W HSLSIGS. 
FORSIE. Nowyro posłem niemieckim w Hel&gsforai® 
zamianowany został hr. Zeeh von Burgerarod*,
niony s  córką Bethmana Iłollwega. ____ __

(Wir.) ROWY POSEŁ FINLANDZKI W 8SY0HH, 
Now^yin posłem finlandzkim w Rewku w Ks<©nai ao» 
stal zamianowany p. Holsti, znany m w ropi P«W> 
jaźni do Polski. ___ ’A

METROPOLITA SZEPTYCKI bawi obecni* w W ie
dniu w przejeździ* do Rzyiuu. Połlobn* metropolita 
poważnie zachorował 

DAR CLEMENCEAU*A DLA AMERYKAŃSKICH 
ŻOŁNIERZY. (ID Clemenceau cały dochód *  ewo- 
jej podróży amerykańskiej ofiarował na raec* żołnie
rzy amerykańskich: Dochód ten wynu® 250.000 fraa- 
ków

ZGON DYPLOMATY CZESKIEGO. Z Pragi dwte- 
sżą: Zmarł tu jeden z najwybitniejszych dyploma
tów republiki czeskosłowackiej, Antoni Kalina. Osta
tnio był posłem czeskuRłowackim w Belgradzie i w 
znacznym stojmiu przyczynił się do zbliżenia Css-
cho-Słowacji z Jugosławią. ___

ZA CO SOWIETY ZAWIESZAJĄ DZIENNIKI? 
Z Moskwy donoszą. Rząd sowiecki udzielił dymisji 
całej redakcji gazety „Rai soczi j*\ będącej popu łamem 
wydawnictwem, przeznacronem dla szerokich kól ro
botniczych. Gazeta wywołała niezadowolenie tem. 
że często drukowała korespondencje i opisy, wyświe
tlające bezceremonialną eksploatację robotników i 
pracowników przez rządowe trusty sowiecki*.

Z fcronlkl żałobnel.
Władysław J a s i e ń s k i ,  wybitny malarz polski

i działacz snołecaiy. zmarł 11 bm. w Mediolanie 
w 53 roku życia.

k I F u j ?  złoto, p atyne„ srebro, brylanty i perły 
^  rdacąc, najw yfszą wartość 

I S I S  r£yankIe« f!c*, ^a^ład zegaimfstrzowsko- 
jubilerski, Kra<ów. SławkowsKa 1.

DOM  S P E D Y C Y JN Y  8 K O M ISO W Y

„ S P H D O P O r  -
Ska z ogr. od'p.

Kraków, FIorjaAska 2S, telef. Nr. 2017.
Wagony zbiorowe. Składy towarowe i  lorem ko
lejowym. Piwnice tranzytowe. Oclenia. Własn# 

M prsęgŁ Wotg  meblowa.
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T E A T R ,  L I T E R A T U R A  I S Z T U K A .

„m m m m * &'Batmana. ■
.W prm b*tiltLw>irt* dto Łhttim, dtt&ślaL I in- 

ttyefc wybitoyćli ©perełkowych kompozytorów, 
w których dftto sl§ zauważyć Cśłąbteńla tWór- 
c&ago :.mtełm**2nia, wh&Aćza slis Ameryk S&i- 
yftaa sgał&ó&tft ‘utrśśytiiaaia ślę na p©żlomk ,&r- 
fcysiycanym,, jaki tec&ąMttrift ż ^ & źa tH w s f  

leńftean4*. Wzińoćnif W »Księ-jćAieńil
ćsarc laaśa ,,#.»&*»*»** >—______ 9 tfPtymh*i£ ćygfuiótf*1 i

£&sietoc8Qdu 8 HolandyP4, a  nie zniżył W ha}- • 
iw s z e j  opRMćC jBajadera44. RÓżńóbanrnośĆ 
lirnatów m uzi^znyth, dużo m dódyjnośd, har- 
monira- ja •finm itis* unikanie nieodpowiedniej 
$óay. operowej, w tóiafh ligyly seńiysńentaiizits 
i  Tętno wesołych rytmów — o b  salety paxty- 
b r y  wBą.|adfryi‘* .

N b. osłabia' wrażenia ok-MfesnóSó, &e eyzth 
tfm m & Ź  Mtiryki „tSa-jadery" pf^yponiitia w du- 
:Mj mtefSfe rysunek tn d b d ji. w^^erskich-^ Łi- 

••-. Itte ib  Afa&b iuźwtokłó, pogada fcmfo akcji,' .j#~
' dtiak daje spdsoPtiośó do raztnilięMA p3rWh0fó 

: przepychu w obrazach ee e n k ^ y c h , a  to jest 
przecie jednym z głównych celów operetki.

Kafeźy przyznać* ®e ,;Bajadera“, W-t&
, :-Wi?a s b  n a  E-S.gra!iicsiiych- zcctiaćh i w WfcfS 

gzawie WfftawneWi wykonaniem, doznała ita 
kmidWskiej scenie, .iitrzymyWahej mirnpbsń.^* 
fiam ym  dyr. P o l a ń s k i e g o ,  stośn.nkowo 
b a r t o  bogatsj oprawy . scwnętrżrieL Fiąkna 

. airoje nie p o s ta w ia ły  tvm rażeni nic do Sycze
nia* g. ć£ęśc|om> nowe; dekoracje stanowiły bar- 
wao  fauny dla- operetkowego Wtótf#Wfc8* które 
p. M i n o  w i c  z  &żywjł w stwaób nadef iioa?- 

■ t&y uki.cdcńs t j f | f i n |9 i ^  Holc? lytułoyrą tibjęta 
:p. M i l  o w a k 4 ,  a  lx>jawbni6 rię jej n&. t o -  

, koWsktój śćenie powitano ź ogromną CAaóśełą, 
f.-&o6 przede prźez szereg lat najpiękniejszego 

rozkwitu 'talentu darzona p. Milewska swoim 
wybitnym artyzmem Lwmyiań i Krakowian. 
Wyborna, Jak 'zawsze, gJos-jwo, dystyngowana

Cuchach* lśniąca Wspaniałymi strojami, byt*
, doskonałą przedstawicielką bohaterki operetko- 
;. wego dramatu. Jej p&rlnefr. Ą). W e s o ł o w s k i  

a b  zupełnie nada wał się postaciowo do roli in
dyjskiego księcia, HóT^gó urok timsi by t bardzo 
niezwykły, by podbió serce ńledtistęnnei baja- 
-dery, je ś iak  dzidki swym Artystycznym dM yhh  

godnie ptMaM&hiti t e Ł m i* r  P tt£ ii$ h  
■ w ożywieniu i 1l!ut6?ńośći była "p. Ź P i s k  ’&, 
wyŁWawaajftC s .p , M i l i o w U z r  m 
a k  i m  po to tftm t atmorfót* wesoh^ci. !nnć rob i 
które kreowali ud&tnie pp. K A r  e . A i ń -ś k -i»

-: L ft *© w i c * , t i  j h  AI f  h B o j u  a r o  sf- -̂lc t 
M ., nasuwają mało sposóhńOSci do popisu. Bar- 

‘ dżo piękną obrazowo byia sćens tan eezh s. w 
: wykohanit! pp. F Al i ś  Z e W s k 101 v. M a r 1 6- 
w W e j, K o w n A ft’k i e j, M, a f  i& r  4 1 i i W’ o )- 
Ba r ®.  Maeetrja., Z jaką kierował p. S ż c z e -  
p a ń s k i  muzyczną stroną przedstaw iała , pod- 
alośła bardzo znacznie wartość tegoń.

Wystawienie „Bajadery4’ przy 4tiumnytft m ~  
'pływie pubticznoici, dowiodło, źe nie Jest praw- 
dztwem twierdzenie, jakoby operetka była bud- 

'^etiowo (w stosunku do opery) balastom. Trztóa 
. .tylko. znalo^ć odpowiedni materje.) repcrtńaro- 
^•y, A11. J e ń,

■
j m r a s  F o t a r o r  i* w n u u ' w  m i r a i s s

sat 2. SlfÓWAĆKBSOa Tak jak eorop?^ w okresie 
^ i ą t  harodsenia W b. ?f.-.roaie wystawia te-,
st? im. Słowackiego pPetyćsiiś ja3cika Lucjana Ry- 
dK  Pierwotny tekst s okresu ttiewefo zmieni! po 

■'Msy^ahiu wnltiości feszcze ^ ra  feutor w ośtAtnich 
-■■mmh m t»o  życia, nastanie ii»tp»<e!!l s?e M4C»»5 

Sżukfewiez i śp. FdwaH Leszczyński i t  jego prze- 
róbkami grane jest'obeehis TefO-fAkil ^y-
-̂ ka to SyTńpAtyćme widowiśko atrakcję w jpo..ltdeste- 
B-hl ez^ci wokalnej, Lak iż śp iew k i. kdeudy i tee- 

: będą mieć Świetfm wyk.onaiiiłe w chórze T-wa
oratoryjnego. Reżysertije p- M. Jedhowśki. .̂Tlelleerń 

' poMfe* wchodzi ha aliśz w .niedzmię 24 bm. Popo- 
-fcdniu i 'frraęo będżie w pierW:*^ d^eii Świąt  ̂wie- 
-:C.żorerh' 0" ghd'1 t  dra.z W drugi- diisń Śwtąt,, Ł8 boi. 
powjłudfiiiłi ’

■dprócś'fcego w wpertuatBe ;świątecssiym.. 
wjono hajSWleż-iszą ftowośó K. CrOetza „IngeWrgę *
?? hihdziteft ?A bm. wieczór' o i we wtorek,
*Ą Mi. m  dżwartek $$ bm. „1%. co nafwAżhieiSze .
. BwtĄfiSażm  ^A6A®Bt?‘. w

>jolę'tsatr Zamknięty. W* niedzielę póp-' .^pakomily 
feryten/1 orykir.ałna kótnedja t^nafiifC^sa Afńcry- 
kańska z źyWa artystów Ppertmy^h z pp. Malicka i' 
Kosińskim.' .Wleeźowm ,i8ębeftM, świetna komedia 
francuska, grana stale przy wysprzedanej widowni 
u - pp. Wemtó? i Bobrzańskim.

poniedziałek pop. „Sublokatorka44, Ko^ncoja JL 
0 / Siedleckiego pó raz 23; wieczorem ftmirzśMwna 
farsa francuska „Florette ł Psb^sft *,

'•We Wtorek {?op.' rtFfaebUdzerJh ei^ WiflBhy 
tlOkindA x po, Malicką i W^ierką.

•W'- wtorek i śrwhj wieczor>>m „Papa*, Wfcma ko- 
medja Flerfa 1 G&illavefó» ż w% stepem fcśęinhym P; 
E, GASiMicgo, artysty teatrów warstwekich.

Bilóiy ^>s2hdaj« kass teatru .pm ż cały dztóń.
2$iTE I ÓPfiEFfEA**. Ka dni iątecme

pyj?5isnap.zc»ńó repcrlua.? zjozony g h p r , :l ©peratęk 
ń^pardHtl pbjpwkriłych 1 atrakcytnych, tńbtym  
kbfiAnjem żdóbyJ scbie żeśpOl th a W ń t Ń W * * 1 
tiźnabie. W niedzielę, 24 bm. pup. będzie dAny■ ,.Kev 
ycju5sek“, kióry, »Ud zzajwiększą sepsacją dla nar*

»syt& mihimfi&tóh, #i©csors?m WŚ.
ścinT<>-m występem pierwszej taezsóaoprtó iflw icn^-
rjr pomftńflkjei, p. A. S za lrań ^ ie j w partji tytułowej.
W pwłiechsialek, 25 bm. pop. W y to a  s&epól 
„Straszny dwóf* Moniuszki, wieczorem słś 
»  Wschodu**, o rrre tka  L rj^am oa law iftą wesołości 
i dowcipów w świetnenł wykonaniu najwybitnieh
nsych h r t^ tó # .  We Wtomk, 20 bm.

: vr5:wistewienie m t ^ n i  ,JPkknA Mahm , atr&^ctjRa 
! operetka, klńm  zdobyła rekawl powóćBe-ma w Wie- 
i Chviii sezonie, wieczorem zaś nowo wystaw-w^a cp®- 
i ra  ruceini^go „Cyganeria41 w wykonąnm h ^ lc p s^ c h  
I naszych solistów s  pp. Jelimćewą, J a s t r s ę ^ ą ,  s»ię- 
j pmowakiih i M azankom na czele. , .
j Repertuar ten posiada sarn prkea 8>R5 
j nie pr^-ći&ga&cą i  w d re s ie  świąlfe^nyfa ń te w ą w  
•1 wie- wiit-ciai *ieatr -do ośtsuiićgo -miejsca. >  ̂
j JMfóU na w«sys»lc» te przedstawienia SA «» 

lUtbyeia w k&śi© • zitinawiań u firmy M. Jahooa- (ca^ 
dniei Heriiczke} pla# Marjacki L 1 M  2 ^2 - »
3—̂ , sak ód iiihdiaeii 24 bm. do wtorku 26 bm. wie
cznie tylko t* kasie teatru pTzy Ul. RajJśktó] 13. crf 
godz. 10 rano do 8 Wieczór. !" ■

OWA m « B  W iŚO iO JiT Srn.WESTROWE |  
W „BAOAm .1* połąćżrmp: 8 L ^ e m i  • lueepodźńm- 
kami o godz. S^mej i i> il-te f. Bidety piź są do na- • 
bycia W kasie teatru.

WtKoKA HWTŚIS a r r t j t e  R̂ »* |
ro  arty&tóW tenim  „tiaM ióla" w . noc sylwestmw’4 j 
a godŁ 12.31) W Starym  T e c t o . , Na zabawę, która 
-śćiąiiuc hiCWAtbUwić Uutóy ćaśźej inteligentne} jw.- 
'biićiśthśei, ^  juk wydaWP.M w śfekn?U-
'rjacie teatm  „Bagatela** cd godz. lÓ -r l i ©d 4—6 w.

' naj?mfJoi'ftit?7sy humprygfa m -
ęki. Ulubieniec ki-akoy^kkj, W a if^ S ^ ló j i.lw o w sk a  
publiC»K)Scif wystąpi u tylko w d;.icń Syjwe- 
śtr>^ w ni-.dzielą Ś1 b m  ir Biatybi l ó ą t W  a tc o 
t»udżinló 7 i ^*30 w nocy ss 

' i i r c h  aAarych Andy .K ttóóhm ^n,
dyńdkuui,- ^W eiy ća  • M ićliA lo^iógo. Mkfkft Winh- 
hehuh, i f t ó u ń t a  W lóhicm i i. 
edbądr't '-iią „ W e ^  pS^r»ftlt2wte. , Uyśkfeją-

'.be vdfwą, buh ió te^  do poło
wy ziiironych. Bilety ju i ^  dó  feahyuią u Braci Lip* 
^k?:cfe,/ŚkwkcW-śka l. tb' ' •'•

P O R A S Z  BTSFOBflCZKf na  dochód kę/łojowyrb 
KokSftii wakacyjnych, który misJf się odbyó 17 b m

'grudnia o U  pifefed^Udńiem
.w aaii Śt&Teśo. Teatru.. Popr.rćdiuo bd.ety f *
.chow uk swą. WB^ę^ć liu-dźlóń ,26 ,bm. .PproM&-5e M- 
.le tf do tó» to łft W sk lep ie ,Braci Łips&ióh {ul. Skm- 

. kówśke..)-. ■ -; ■ ■ ■• ■•"■
WWA¥ WA FR&tnt K O iflSti •tSymMsffc Mużanm

pt-^rtiysłó#ćtfo pra^dbiiyia crad- t?tśyjtS<W;aflśą'- okar 
zow do feońcft bm .i-ush-nhW iaj^ lerm in tf.wnrtm-WT*
• śfcawr M- dyień h śtyć«rt4a (śóhoth) o g^V- I I  fArio.

* I  :.|k*żeŚo Kam-
dżhr.ia w^śWietH’ ńówy prograrh p o u c ? * !^  W dniach 

•W <§!csb**&3 i H? tm e d ^ lh )  .grudnia m  _  *; .
■' v f i A r j  f f u k  ‘e i W s t  A t j« o E ip e « £ G 6  ,b o
I tN Ś ^ M W il .  zec^r?n-)Ć. - p te lh |t t ł

m & M  b^teiin ii^bam laró i, p^&kii.n 1- jugo- 
słówiftńskim mś»n.isss-1e WydMs! , T-tya, „Głió? ,;Aka- 
.tó ih k f*  W M iń m  f  kwietniu
t ó '  f  . dó jugoęławjL P k h  tan apn-i^hl k'etą m 
pylucm poparciem **? śtrwiy. raądu.; polskiego,, .mato- 
fóW tJ. J. pro?, dr. Rhtato-&& i Prot $r. B h tip ^e rtu  

' j  nnjecrdedaihiejsz^- ' i ‘-
iilhrii pomocy i»  stw&y w

’ Wat^żawLC,’ p. S im ica .. ■ ;■ . . . . . . .  .. . *
Dtóęki p rjsy jad e l^k j • pom«^f I : .; T»l#b»

śżego jti^ó w ań sk lfeg o  KjubU .. akSdebiiCkieito ',,S l^  
ra i^ c l  iW t ó y ^ w o  wesr^o juA W. kontakt 3
tjn iw efsy tókrn i/ T<wfe?.^hća.mi Ś?>ihW«nMnl; j l  o- 
świat<Wrcml nlfAs . rsądewymi kfólMWa-
Chór wyjeżdżę.’ W. - p e ł ń ^ -.sktudkió -* Kurątorero, prof.- 
'df, 'SSdzi^aWem Jś4iim «ękim , .k ^ ^ y n ik ió u i .aflfóty? 
csnym p?o5. ritanisiawem pmżeóBtn- T<h
watzyntwa llł&.ctinem Mie-yyslawem- na « ^ la .
' Śp6dzięW.aÓ 'h-Aleiy, ź? wyci«^hka ta  Hą 
fczćrókfem echem' w  ct»o*ec?xń‘itwk' s ^ ^ i c m  i juj*> 
RlówiAh^teta, przYcryniajiMt. sui w w ••dk.wj mief2».do 
wfcajómfiego sd i ic u ia  ssię, dwócii fo4taićh.. haitdów.

WielKa Reduta
Sylwestrowa

g r ó ń f t  A b t j s t ó w  T e a t r u  „ B a g a t e l a *  
#4f^ąd«le w  wl^idseelą, 31 S>« m . 

w  S t a r a m  T w a tr l id *
: Z8nfr.ixeń1a ha iRctóę *ą Wydawane w Sekreta- 
ś^hete' Teairu' f,B a s ^ l& “ JT ł I od 4 6 wieczór.

rr-wTi-Hy-ii 11'iw»« im inm m inii—bV i r "  i t n M k ■ > » k i* 7 » » r -
r- fT ftn w  i  iii—  ' ' i i i i ’~irrr t t  i r r i  inr~  g a u u o iu M  « * • '    .

SYLWESTER
w S T A 8 T M  T E A T R Z E .

'W  n ie d o le , dnie 31 grudnia 192̂ _ odbędzie *S<s 
ó códśtfile 4 póholudniii:

„ w t s O Ł E  ^ o a p Ł u n a i s  p j t t u s i a 4*,
»  oódzinli 7 v/icc2ór: 

. . „ W t a d m R ^ H U M O R d  P I K U S ! A 11,
© godstnie 9*30 w nocył-

- S Y L ^ m f t f l t O M I I  H O C  P lK U ttM M.
W spółdziałają artyści te) miary co:

Ruda- R tistbm ifte. Zofia Órdyhśka, Seweryn Mf- 
tbeSo^sk^ Józef P&uśMLirstsln, Marek Windhełm, 

Żyo.ńunt Wiehler i inni.
W b-o^atym program ie m iędzy .innym it 

„P lk «fi det9fc«yw«!.-n“  8 „ U jl ł «  rew d ss -
lW3>?*Seiff

Bilety wcieśnfej do nabycia u  Brać! LI p t k i c  h,
Sław kow ska fh

Giełda SSfóKowslfa
•23, gr&fidsrafa’ W 18M  t*

(&kn.) JP rźedi# iąiee» tłf a»afój“ , zwykły- na 
rynkach pieniężiiycfe9 nie opaiiował ir  piątek 
giełdy krakowskiej. Przeciwnie, robiono na niej, 
uwłaszcza walutami, obroty wyjątkowo duże. 
'Kursa walut były oiosunkowo niskie — wybi
tnie spadły dolary i funty, ułrźyrnata się nato- 
minet wysoko marka niemiecka.

Paniery wartościowe wysażał y tendencją 
igwyakową, przycźem wyminął się naprzód Zie- 
leńfewski, którym mbionó duże obroiy po wyż- 
sssym kursie. Zainteresowanie było także dla 
C h lo ro w a , Siersży, Oikosa. Wogóle dla efek
tów temknejs. Ewyźkowm.

K«etępne źahranie giełdy w KraioWie we gro- 
!d f  po śwlętfech................................................................................................................ .

P ł a c o n o  w  b r a k o w i ®  asa
fto far?  itooó isoogi itsco

H^hdyfskllo

O T U H fnA H  TEAfRÓW KM frĆW SSlGBs 
fĆAtŻS m  m .ltJS 2 A . S^tSW ieEIEGÓ.
Ńjedziela.; popi ; ,3 e t le e m , jKilskie.
Nkdrfela.; -wieca.-O f . ;?.

; Potó4^ihtek: !0 t:- 9 wiees. pbllkie44.
Wtorek: pop. polnkie.*4
W tcrekL w iec* /-óJng tbonr?." '; ' 
fr©da? •JluęeborgA:**

- -Cgwaftefe:" „Tb ©6' . '.
Piątek  i ^Ingeborga’4
.ŚobókA: ^Pop.^i ‘Króla M & m źfrF . :

. tF A T R  V.. ■
N iedżiek ; pop. ^ ń A k ó m itf  te y fe m %  
N f e d ^ A :  wiees. „Bęb^n/*
PoniedsisJek: pop. „Śubbkatorkń.^' 
Ppniedkiftłck: w iees, „Fłućetm i 
W torek; pop. „Prsebudzeńio 8i$. wd<js&y\ 
.Wtorek: w. ^Pupa“ (występ, Ga^ińśkiegó); 
Ś ro d a : - PJ ’apa** ( w ^ tę p  $ .  Ó asiń^tfegó).

t t a t a  i r r s j s ś i  OPfeaA i  r ,n n iE ?X A
ŚHPSKTtTA® #WtĄS®CXHf3

m e a a M i e  »o*i; a.ao- twpol. „KopcKfersS". 
6 p ą &  I M  trieftS.! fiG s?nw fi“ 

ńtęp A. Szafrańskiej). ,
PóEłedslalek ó  |o tó i  póbńł.s 

dw ór11.
BrmiP-lzislek 7;80 wi^chńr:

ssę Wschodu14.
Wtorek o godz. S.BO:ffópóL: IfeM ii'?
(W torsk  yTiecaór: „Cyganeria,41

Franki francuskie 
* be!0 ihk!«

. ,  - śżw ajcarskki 
Funty ang ielsk ie  
Mark! niem ieckie 
kmtmy austtyackle 

w ’ w ęgierskie
Z CŻ&M*

- Dynftry 
Lei mtnuh&klb 
Liry włoskie 
Floreny holendarśfe.

1340
1210

5450*3425
MTO4&270Ó

2*45 2*85 2-70
» a s / 4

910 .540 53>534

910

Ality* t w .  a«i4S. i s#*9bw
Polskie TOw. hand.
P h am si 
Zieleń feirskl 
H. Ćegieiafel 
„frzifebłńia*
Siersza 
hTepege-  
Polskę nafta 
Krakus •
Chodorów 
ElekuowRia Sjersia 
Crcletów 
Oikos

Waiota martowa 
aTiifnw. *§Ssr-5 traastkej* 

1800 1900 1850—1900
6000 7000 6700

17500 19000 17800—18900 
O T  42000 40000^40500 

8000 8500 82fX)—8250
17003 19090 18000 

16500 1730̂ 3 17500— 17100 
4UOO 4500 4300

3800 4200 4000
25000 27000 *25000-26200

2000 2500 2300
ifÓOO 12000 11600

22000 25000 24030

G h m  m s^m & h . Otwarcie giełdy. Berlin 0.07Js, 
llnlajidja *210.25, Nowy York 527 /a, Londyn 2452, 
Patyż &9.2Ó, Medjolan r ,02, Praga 16.25, B u d a^sż t 
0 ^ 2 %  BukArossi 8.50, Zagrzeb 1.47, Sofia 3.7;), 
WsnttAWs 2 %  Wiedeń 0.0075, Auslr. korona stera*. 
jpleEWfiłi#- 0.0076. .

Giełda s«wafsaxtk» (22 grudnia). Berlin 0.08 b*, 
M & 4 fr  %U*h Nowy York 528 V  Londyn 245/. 
Paryż 39.40, Medjolan '2 ? .^  Praga 16.70. Budapeszt 
0;22.8U, Buk*?.reśst 8.15* ^Agrźeb 1.45, Sofia 8.75, 
W aiw aw s W 2 7/ą  Wiodeft 0.0075, Austr. korona 
stempL 0.0076.

GS&DA 2TB02OWA W S^UtOWlB (22 gi^ffhja). 
Syto 41.000 *" 42.000; ówieS 4i.000 — 42.000, ko- 
hiczyńa pastewna 2S.ÓOO — 29.000; słoma równa 
18.600 — mąka żytnia 85-próc. 683)00 —
e-aooo. T^ftdeheja gilha.

CU) WlMKSs w  notowano o*
ne^d^j 6*66*

ICie^yis!©
S s ł o t a  p a £ y c i k e !
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Warszawa, CA W). Marszalek Rataj w wywia
dzie z przedstawicielem „Kurjcra Polskiego” o- 
Świadczył: Jestem mocno przekonany, źe kry
tyczne chwile, które przeżywaliśmy w ostatnich 
dniach minęły bezpowrotnie Dziś 2 ĉałym spo
kojem patrzę w przyszłość. Rząd i froo enar&ja 
a s  drugiej sfeony zaś wybór Prezydenta Woj* 
Ciechowskiego dają gwarancją źe obywatela 
znajdą opiekę a  W ładz Rzeczypospolite}. Zby- 
tecznem będzie tworzenie samoobrony złożonej 
z obywateli tych lub innych zapatrywań Mó
wiąc o zadaniach Sejmu marszałek Rataj stwier
dzi, źe obecnie następnie okres kiedy będzie 
trzeba położyć nacisk na realizację projektu na
prawy gospodarczej, która nastąpić musi w naj
bliższym czasie. Marszałek zapowiedział konfe
rencję z premjerem Sikorskim w celu omówie
nia programu prac sejmowych, który musi być 
zależnych od rojcktów wnoszonych przez pre
miera Sikorskiego.

K r y t y c z n e  c h w i l e  m i n e t y !
W yw iad 2  r^arasafkiem  Sejm u  R atajam .

Wezwanie komendanta palle?! 
państwowej.

W ertm w a  (ĄW). Komendant gKwny policji 
państwowej wydał do swych podwładnych we
zwanie, nawołująca do sumiennego spełnia* ia 

j dbowtąsków i beswssględneoo postępowania z 
tymi, którzy chcą zniszczyć ład i spokój.

Następne posiedzenie Sajnie.
Warszawa (A W). Następne posiedzenie Sej

mu odbędzie się w początkach styerasis. Posie
dzenie to poprzedzone zostanie obradami komi
sji, która przygotowuje materiał do obrad.

Sądy doraźne w Warszawie.
W arszawa 22 grudnia. (PAT). Na murach 

miasta ukazało się rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych gen. Sikorskiego* o wpro
wadzeniu w mieście stołecznern Warszawie są
dów doraźnych Rozporządzenie wylicza szereg 

■przestępstw, podlegających jurysdykcji sądów 
doraźnych. Za przewinienia cięższe przewidzia
ną jest kara śmierci, za lżejsze kara ciężkiego 
więzienia bezterminowego, lub też na  termin nie 
mniej n iż '8 la t

Niewiadomski ale cha® ebraAey.
W arszawa 22 grudnia. (PAT). Wczoraj zakoń

czono wstępne dochodzenia przeciwko zabójcy 
Prezydenta Rzeczypospolitej Niewiadomskiemu 
i wręczono mu akt oskarżenia. Ze strony pro- 

I kuratora zaproponowano Niewiadomskiemu w 
j myśl procedury sądowej wybór obrońcy z ure-ę* 
j du. Niewiadomski propozycji tej nie przyjął.

Niewiadomski ais mata spaś w nocy.
W arszawa (AW). „Gazeta Poranna” podaje, 

źe Eligjusz Niewiadomski zwrócił się do sędzie
go z pcośbą o informacje jaki jest proceder są
dowy podczas rozprawy, gdyż nigdy nie miał 
do czynienia z sądem i nie wie jak si^ ma nr w* 
drie zachowywać. Niewiadomski zrzekł się ob
rony i postanowił bronić się sam. Pozowclono 
mu na posiadanie papieru, i atramentu Pisze on 
obronę. Nocami sypiać nie może i zwrócił się 
więc do włada sądowych, aby mu pozwolono 
sypiać w dt$s&,
PoMr rekrutów w Małopolsce Wseh.
W at tm m u  (AWk „Gazeta Poranna” donosi 

| ze Lwowa, że pobór rocznika 1901 do wojska we 
; wszystkich południowo wschodnich wojewódz- 
' twach Małopolski przeszedł spokojnie. Sprzyja 

tem uspokojna postawa ludności miejscowej.
. Agitacja Petraszewycza nie dała rerahata, bo

wiem chłopi ruscy pcć&yhlją wbte sa gaesczyt, 
i źe wreszcie i osi będą scgH  służyć w ptńskiem 
1 wojak**.

iKonfererraja p. Ziębińskiego 
i  Prezydantsrf? W o jeie& h o w stfm .

W arszawa. (AW). Wczoraj pró2cs Związku 
ludwo-narodowego poseł Głąbiński odbył kon
ferencję z Prezydentem Wojciechowskim..

Ust pasterski ks. kard. Kakowsiigp.
Warszawa. (AW). Kardynał Kokowski polecił 

odczytać z ambon kościołów archidiecezji war
szawskiej list pasterski do wiernych z okazji 
Świąt Bożego Narodzenia, w którym czytamy: 
„podajmy sobie dłoń miłości braterskiej, niech 
ustaną i na zawsze umilkną wszelkie niesnaski 
partyjne. Niech miłość Boga i bliźniego przeni
ka do serc waszych, niech zapanuje spokój na 
ctłej polskiej ziemi*1.

Manifest Rad? ffse ;. PPS.
Wam&wa. (AW). Rada Naczelna P. P. S. o- 

publikowała zapowiedziany manifest ludu pra
cującego. Mowa manifestu jest utrzymana w to
nie bardzo umiarkowanym. Nawołuje on robo
tników do obrony swych praw i pełnienia obo
wiązków obywatelskich i proletariackich. Rada 
naczelna oświadcza, źe gotowa jest radą i czy
nem popierać rząd jeżeli okaże on wolę i energię 
godną rządu cywilizowanego narodu, w obecnej 
chwili. Manifest kończy się słowami: „nie szu
kajmy zemsty partyjne}. Wstrętem przejmuje 
nas ohydny zgiełk swarów partyjnych, wśród 
których ginąć mogą rzeczy wielkie, bo wolność 
i niepodległość całego narodu. Znając jednak ol
brzymie znaczenie naszej liczby i naszych praw 
w decydującej dla państwa chwili, rzucimy na 
szalę wypadków to olbrzymie znaczenie.”

Podwyższenia płac urzędniczych.
Warozawa. (AW). Rada ministrów ustaliła t  

dniem r  stycznia 1923 pobory urzędników pań
stwowych a  100% wyższe w stosunku ds płac 
październikowych.

Rewindykacja rękopisu.
Warszawa. (AW). Ekspozytura petersburg- 

ska. delegacji rewindykacyjnej w Rosji odebrała 
do-dnia 14. b. m. 2.470 rękopisów na ogólną 
liczbę 12.000. W Moskwie odbywa się odbiera
nie alitów gminnych byłej Kongresówki.

Prezydent republiki litewskie].
Ryga. (PAT): Donoszą tu z Kowna, źe Prezy

dentem republiki litewskiej sos tal wybrany Stui- 
steid.

0 podział pasa neutralnego.
W arszawa. (AW). „Kurjer Poranny” podaje, 

że poseł Zajączkowski złożył w Lidze Narodów 
memoriał z  projektem podziału pasa neutralne
go między Polską i Litwą. Według projektu miej
scowości pasa neutralnego o większości polskiej 
przyłączone zostałyby do Polski. Również linja 
kolejowa Wilno-Grodno, przechodząca przez pas 
neutralny, przypadłaby Polscę.

Żydzi nie wrócę da sejmu ko
wieńskiego.

Kowno. (PAT). Posłowie żydowscy rra Sejm 
litewski wystosowali list otwarty, w którym za
przeczają wiadomości, podanej przez „Echo Ko
wieńskie" o zamiarze powrotu ich do Sejmu. 
Posłowie ci oświadczają, że do tej chwili nie na
stąpiła żadna zmiana stosunku rządu litewskie
go do mniejszości narodowych. Redakcja „Echa 
Kowieńskiego" usprawiedliwia się tem, źe za
mieszczając ową wiadomość, pragnęła jedynie 
uotłkreślić potrzebę porozumienia.

Bamonstracfs na aiem, B. Śifsku.
Katowice 22 grudnia. (PAT). Dzienniki nie

mieckie wychodzące w Królewskiej Hucie dono
szą, źe w sobotę i w niedzielę w Gliwicach, Za
brzu i innych miejscowościach przyszło do de
monstracji, urządzonych przez Hackenkreutze- 
rów i zwolenników Ehrhardta, którzy przecią
gali ulicami śpiewając pieśni nazodowo-niemle- 
cłrie. Policja nie interweniowała. Demonstracje 
te zorganzował t  zw. Knilppł-Kunze.

konfiskata broni u niemieckich socya- 
Sistów narodowych.

Wiedeń 23 grudnia (PAT). „Arbeiter Ztg." do- 
nosi za dziennikami berlińskimi socjalistyczny
mi, że członkowie partii narodowo - socjalno?, 
którzy dawniej należeli do Reichswehry, na pod
stawie swych dawnych legitymacyj wyłudzają 
od Reichswehry broń i rozdzielają ją  między 
narodowych socjalistów. Ministerstwo obrony 
krajowej potwierdziło to doniesienie i poczyniło 
odpowiednie zarządzenia.

Powrót Clsmsjiceau z *m srykl.
Paryż. (AW). Clemenceau wrócił do Paryża. 

Przedstawicielom prasy na zapytanie odpowie
dział, że w Ameryce doznał przyjęcia świetnego, 
uchyla się jednak od szerszych rewelacyj,

Votum zaufania dla gahinatu francusk.
Paryż 22 grudia. (WBK). W senacie Ribot 

zaproponował, aby gabinetowi wyrażono zaufa 
nie przez przyjęcie zwykłego porządku dzien
nego. Poincare oświadczył, źe rząd przyjmuje 
zwykły porządek, jeżeli senat nada mu charak
ter yotnm ufności Zwykły porządek dzienny zo
stał następnie przyjęty przez podniesienie rąk.

Wiedeń 22 grudnia (PAT). Z  Lozanny dono
szą dzienniki, iż w subkomitecie dla mniejszo
ści narodowych przyszło do gwałtownych starć 
między delegacją grecką i  turecką. Yenizelos za-

Antoni GramatyHa
sta*m n la r*

©iw. prof. Semtearysm  nasezydelsk , 
m ę s k ie g o  

prz<tUv*xy teł 83, po długiej a ciężkiej 
chorobie. ostrzony  św. Sakramentami, ra- 

«nął w Panu duła 23 grudnia 1922 r. 
Wyprowadzanie zwłok z kenttcy cmentarnej 
na mtajjca w!etzn«go spoczynku nastąpi 
ve wtui ak. dnia 26 b. r. «* g. 3 popołudnie, 
na który to smutny obrzęd stroskana córka 
i zięć zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Ko

legów zmarłego t Znajomych.
Kabele&siwe żałobna

odprawianem zostania w« środą, dala 77 
grudnia 1922 o godz. 9 Vt rano o  kościele 

OO. Kapucynów.

atakował ostro stanowisko Turcji, odpowiedział 
mu w tonie również bardzo ostrym delegat tu
recki Riza Nurt Fcafottasnte wśród ogólnego 
wzburzenia zamknięto.

Burzliwe pesiedzent® w Lpzannie.
Wsedeń 22 grudnia. (PAT) „Neue Freie Pres

se" donosi, że rosyjska delegacja tiadsJ trwa na 
stanowisku, te  kwestja dcśnht nis jest uregolc* 
wana, albowiem Rosja musi się w tej sprawie 
wypowiedzieć. Delegacja rosyjska przygotowuje 
nawą natę do jneryiijsua konferencji. W razie 
gdyby w najbliższych dniach nie rosiało zwo
łane posiedzenie Komisji cieśnin, wówczas no
ta domaga się zwołania subkomitetu dla załat
wienia jeszcze niezałatwionych punktów Może 
przytem łatwo przyjść do konfliktu między de
legacjami rosyjską a turecką, albowiem delega
cja turecka tyczy sobie drogą poufnych partrak* 
tacyj z aliantami załatwić nierozwiązane jag*, 
cze szczegóły.

Wiashjf przeciw rejestracji traktatu 
w Rapaiia.

BerHh 22 grudnia. (Tęt. wł. tl\. Rzymsku 
„Tribuna” donosi Rząd włoski polecił swemu 
przedstawicielowi w Belgradzie zakmnunikowaó 
r?.%Ąowi jugosłowiańskiemu, iż Włochy wypo
wiedzą traktat w Ra pallo. jeżeli rząd belgradz
ki zarejestruje ten układ w Lidze Narodów. Rząd 
włoski będzie uważał rejestracją tego traktatu 
w Lidze Narodów m  akt nieprzyjazny wobec 
Włochów.
imoryka wobec rcporccyl niemieckich.

| Berlin 22 grudnia . (TeL wt. U). Z Londynu
j donoszą: W oficjalnych kołach angielskich pro- 
\ stują wiadomość z Waszyngtonu, jakoby rząd 
| Stenów Zjednoczonych zaproponował rządowi 
j angielskiemu wysłanie komisji dla zbadania po- 
i łożenia finansowego Niemiec i ustalenia wyao- 
: kości sumy reparacyjnej. T&Mef propozycji urn 

wysłano do Londynu. Rząd Stanów Zjednoczo- 
nyoh zapytywał się natomiast nieoficjalnie w  
Paryżu w sprawie międzynarodowej konferencji 
bankierów.

Demaroh® sliautAw w fttansch.
Berlin (A W) „United Telegraph'* donosi z Lo

zanny: Na wniosek lorda Curzona przygotowu
je się ze strony aliantów urządzenie dem arete 
w Atenach, s  ndsdolem przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych. Ten wspólny krok Aliantów ma 
zademonstrować obecnemu rewolucyjnemu rzą
dowi greckiemu życzenie Aliantów, by on salą- 
piL Stanowisko to Aliantów uzasadnione j « t  
tem, że Sprzymierzeni wzdragają się podpisać 
traktat pokojowy łącznie * zastępcami obecne
go rządu. Jak słychać zamierza obecny rząd 
grecki podać się do dymisji na skutek tego sta
nowiska państw Sprzymierzonych.

O idrad© stasiu.
Poznań 21 grudnia. (PAT). Rok temu głosnesa

było aresztowanie znanego w szerokich kołach 
wojskowych rotmistrza Kazimierza Stanisława 
Szczepaniaka (Szczepanika) byłego komisarza 
Rzeczypospolitej dla spraw wymiany jeńców 
polsko-niemieckich. Na skutek interpelacji w 
sejmowej komisji wojskowej wydano nakaz are
sztowania Szczepaniaka i wdrożono przeciw 
niemu dochodzenia śledcze. Między innemi za
rzucano. mu taryfowanie Niemców graniczące 
ze zdradą stanu. Po wstępnein dochodzeniu 
Szczepaniak został wypuszczony na wolność, 
ale śledztwo trwało jeszcze kilka miesięcy. Dni? 
18 b. m. odbyła się rozprawa przed tutejszym 
sądem okręgowym. Trybunał po 2-godzinnej na 
redzie uwolnił oskarżonego od wszystkich sta 
wianych mu zarzutów i skazał go jedynie za 
nieprawne używanie nazwiska Szczepaniak, za 
miast Szczepanik, na 3 tygodnie aresztu, zali
czając mu czas przebyty w areszcie śledczym 
Trybunał przyjął jako okoliczność łagodzącą su 
mienną pracę oskarżonego i dobrą o nim opinję 
przełożonych,
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Zakład techaiezno-d£n ty styczny
i,
H e n r y k a  Gintla 1 Bruna Spanaufa

otwarty od 9 —12 i od 3—-6. 

Kraków, u l  Długa 28. I. p.
ł"  .... ■        -

Za prawdziwe

Korale
p&iąga się najwyższe ceny jedyn ie u  firmy. 

I i  Oppenhe'm ł ąyn, Kraków, StraJom 13,
II I m u ■■■ I, .1 II ■ 111 i -| I I ii.iiim i t m , | ,  n - „ , | m m u  I  I —

Kursa Maturyczne 
prof Cholewy przygotowują da matury
or*ś  do aga. ft $  kl*4 N auk i a tU ia la ją  re g u la rn i*  
w  lioabia 6 -  3 & d s ie n o ia  d o borow i profeao ruw ie . 
W  piny p ry jro u j*  I in fo rm acji uda teU  k ierow nik  
eo u aiah iiie  od 4—7 pop  K rak ó w , L o re ta h a k *  l®»

II. p,. drzw i II.

Na b a l i  i r t d u t y f
nadisedl włęk»*y iraoaport niMek jedwabnych, 
phtsfowych t biśmuryBtfCMiiyeb ;ak równie* hmrdao 
©ryg. Umpionow do hfirtownogo •kładu papieru 

„PROMIEŃ** Kraków Orodkka 46.
l *•»•» out, mufa apm rakel

„POLSKI GLOB" S. A. Oddział sped
postukuje

rutynowanego samodzielnego 
bucliai tera tudate* praktykanta .

do W*rw Kraków A Potockiego 1  p*ft

Usuwa radykalni*
P R Z E P U K L I N Ę

i mtjfi*»ł>©*pi»'0*nt©jiiza u P ań , 
p a n ó w  i d tie e t ,  b a n d a ż a m i wy a n ta łk u  iw e -  
g u  l prvt. D ra  K a sk a d a , f ttw ie rtU o n e  tysiąca* 
zsami ś w ia d e c tw a m i I »* jdziąków arji*m i. 
lad aaaoialtata I %ryn*l**o*
F»* l l l l c m a i n  apatontowanyck b a n d a t y

Kraków, ul. Szlak 3 9 (d*w.Zwi«r*ynte0k*ś),
N a żądani©  p ro sp e k ty  d a rm o .

I I I------------------- 7---- --- -------- --———~~*

d o  z i u u n ;
KRKk o w - ao an sK
M l t i i k i a l t  idoiooe s 7 pokot, ktiehnt* ora• 
sularyny łtd. w nowo wybudowanej willi w w. m. 
Odaóeko (Oliwa), pray efcacjt tramwajowej, kom- 
pUlity komfort* natychmiast do ob ia ta  *a miess- 
kanie .i ~ Ś  pokojowe w Krakowie. Zęlouzenia pod 
aTlamiapai do biur* pgfonseń Pelikan Slmttsra, 

Kraków, ul. Grodzka 13.

t - P I Ł Y  G A T R O W E
r.*mssaj<lo*sfe!le, cy rk u la rn e  I w szelk ie  Przy
b o ry  tech n iczn e  <SU ta rtak ó w , hal s to la r 
sk ic h  i g o sp o d a rs tw  leśnych  d o s ta rc z a :
B ś r ń  tejhnicTne Inź. Józef* Weingrdiia.

KrakóW, Pi. Grobie 17. Telef. 3145.

Dr Lilia H a r o w i t z ó w n a
' sekundarjusz szpitala św. Łazarza

cho.ób *kOrn. wenet. f ko^rii. lekar. i 
- órdyńisfe obecnie od goIż SŻ^-I f od 3 —5. 

^ K ra k o w ie  ul. Dietlowska 59 I p.
'•i''    . . . . ■■■■ ...........

D o b r y  z a r o b e k  dla pa & w Krakowie J 
i na prowincji, które umieją robić koronki kloc

kowe, siatkowo, tgielkoWe ofiaruje

7 „ P r a c o w n i a  R y n g r a f 11 
Plac  B l a k u p l  I. 20 U p.

Piróbki roboty i polecenie pożądane.

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A.
RYNEK 25.

ODDZIAŁ KRAKOWSKI
rutynowanych sit 
do bućhalteiji do 

P O SZ U K U Je natychmiastowego 
wstąpienia.

ZO ŁO SSBN IA  W  D Y R EK C JI.

K a d z i d ł o  K r ó l e w s k i e
Nr. O Alk. 3000 
Nr. 1 2000

polecają
Reim—Ska z ogr. odp.
Kranów, Rynek Lłnja A — B.

Kuplę *  prawdziwych Wiśni

SOK W IŚNIOW Y
Zgłoszenia listow ne z podaniem  ofert do 
b iura ogłoszeń »Prasa« K arm elicka 16 pod 

•Sok wiśniowy*.

Podziękowanie.
W. P. T ł l l s m a n  specjalista I wy
nalazca nowoczesnych bandaży.

K raków , Szlak 39.
f”i»esaw*in alf d > milwjje obowiąika słofyć WPann 

tą drugą «e»er* pud z kowanie ta *yl»e»e£>t® • trą* 
piqc*j inoie od saore^tt iat choroby przopt!k linowej, 
którą wafelki* •*biejp nie tdołaly uśmier*fó. Dopioro 
pittwdaiwt* omiejącuo aastoaowanio bAndażj Padakie^b 
sysutna oknanło iią akatneseent, tak i« aią esóją obeenio 
sUp«(ni« adrowyra.

Poaoatają a prawdaiwam dl* WP. ssaouakfeia i po- 
w&ż*at«nt,

Kazimierz Dąbrowski 
sekretarz m agistratu w KalwarJI.

Z A S T Ę P S T W O

Aust. Fabryk Samochodów
przedtem

wA U ? T R O  —  F IA T -  
FABR/K . P U C H -

Binr*; Kraków. Oertrndy 2.
SALON W Y S T A W O W Y  Sławkowska 11

Sikawki strażackie
dla fabryk tartaków 1 i  d* Aparaty
do gaszenie ognia Minima*, Perkeo* 
i t* d. W ęże parciane, spiralne oraz 
wszelkie przybory dostarcza: Skład 
fabryczny Kraków, Długa i  i .  Inż. 

i Pawol Lis.

f a b r y k a  k  a  r  o  S  E  r y  j
A U T O M O B I L O W Y C H

Skl Akc. A U T O  M O TO R  w Krakowie
Barska 12, Tel. 153

przyjmuj© wszelki© zlecenia w zakreśl© budowy  
rekonstrukcji, napraw , lakierowania etc. kAroseryJ*

Oddzielnie: W A R S Z T A T Y  N A P R A W  
A U T O M O B IL I

.RYNGRAF- K r . k o r  Piać Bisk-;p; 1. 20 . i

w ykonuje a p a ra ta  kościelaó, sz tan d ary , cho- 
ągw ie. b ieliznę kościelną, koronki ręczne 
vsze!kiegó rodzaju , poduszki, firanki, sto ry . 

Wielki wybór c e n y  u m i a r k o w a n e .

.Odbito w druiartil .Ilustrowanigo Kuriera Codzionnego" w Krakowie — ©od Feliksa E 01 c i Y i j t i i ł t t ,
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P>alefyto§6 pocztowa opłacona rycraMam. Cena nasr.eni w Krakowla i na prawfnsyl !!g?50 lip*

w i m m m u i

RAKOWSKI
W spólny organ dzienników krakowikick:

Czas" .Głos Narodu" Goniec Krak.", „Ilustr. Kuryor Sadz.", „N. Reforma", „N. Dziennik" na czas strajku drukarzy krak,
M 5 W ydawca i red. odpow .: M ichał Konopiński.

~ 2  "  za 1 mm:  ogłoszenia zwyczajne 3 0 3  Mk. —  za 1 m m : ogłoszenia „N adesłane" 9 3 0  Ms. —  za
S l l f t W  © f i ¥ © S X @ I l *  1 mm: ogłoszenia po kronice 1 1 3 0  Mk. — za 1 m m : ogłoszenia przed tekstem redakcyjnym
1 3 0 0  Mk.   za 1 słowo w ogłoszeniach drobnych 1 2 0  Mk. —  O  j a c n i a  *  p m a i M  ł » r a » J  m i a j s c a  o j l a s z e ń  z w y c z a j n y c h

— ----------— . j d ro b n y c h  n ie  z a m ie s z c z a m y . *.............. ........... ...............................................

Rok II. Kroków, Pon edziałak 1 słyczn:a 1923 r. Ir. 1.
p * f.

Spółka A kcyjna B row aru  w  Częstochow ie (daw niej K .Szwede) 
»r oduku j ąa  roczni© około 200.000 pudów  (300 wat?.) słodu 

w w ybornym  g a tu n k u  poleca takow y P. T. Odbiorcom  
w  ładunkach  w agonow ych.

E K S P E D Y C J A  W Ł A S N Y M I  W A G O N A M I
Częstochowa, ul. Ogrodowa Nr. 28. Tei. Nr. 41.

li protsu Nowego Roku
Kraków, 31 grudnia.

Przez cały, dogorywający dzisiaj rok, — nie 
zdołała jeszcze ludzkość wyleczyć się z ran, któ
re zadała jej długoletnia, niebywała dotąd w 
swoich przejawach i następstwach, wszechświa
towa wojna. Główne arterie i nerwy życiowe 
wszystkich państw i narodów, na obu półkulach 
świata, zostawały w dalszym ciągu w stanie 
paraliżu, jakiego nabawił je wstrząs powojenny.
I powoli dopiero siła życiowa uruchamiać poczy
na schorzały organizm społeczeństw; ale choro
ba jeszcze nie została pokonana, ona trzymą w 
żelaznym, niezdrowym uścisku świat cały.

Ten ciężki, przewlekły marazm powojenny 
objął wszystkie, rzec możfla, państwa i narody, 
bez względu na to, czy brały w wojnie czynny 
udział, czy były „neutralne". Okazało się, że 
ludzkość całego świata tworzy pewien zwarty 
organizm: nie może on być zdrowym, gdy jeden 
z jego członków dotknięty będzie ciężką niemocą.

Oczywiście w tym wypadku najwięcej cierpią
cą częścią tego organizmu była i do dzisiaj jest 
Europa. Przeszła przez zbyt silny kataklizm, aby 
jej funkeye życiowe na nowe, spokojne, w cią
gu lat kilku wejść mogły tory. Przedewszystkiem 
najpotężniejsze jej państwa zrujnowane zostały 
przez wojnę i jej następstwa na polu ekonomicz- 
nem. Europa zubożała, — Ameryka, bogaty pro
ducent, kupiec i bankier, traci w niej głównego 
klienta i wielkiego dłużnika, który staje się nie
wypłacalnym. Ekonomiczna klęska Europy ubez- 
władnia gospodarcze nerwy drugiej półkuli 
świata. I dopóki na starym kontynencie nie wy
tworzą się i nie ułożą nowe, zdrowsze powojen
ne stosunki, dopóki życie ekonomiczne nie wy
żłobi sobie wydatnych źródeł dalszego rozwoju, 
Ameryka odczuwać będzie chorobliwy stan 
Europy.

A Europie ubiegły rok 1922 nie przyniósł sa- 
nacyi. Oprócz Anglii, której silny, odporny or
ganizm najmniej może z państw wojujących od
czuł wstrząśnienia katastrofy wojny, dwa prze
dewszystkiem państwa, Francy a i Niemcy, od
działują na wzmaganie się chorobliwego stanu 
Europy" Zwycięska Francya stoi zrujnowana 
wobec pokonanego nieprzyjaciela, który nie 
chce wywiązać się z przyjętych zobowiązań, 
nadając sobie pozory niewypłacalnego dłużnika. 
Cały .rok upłynął na pertraktacyach wierzycie
la z dłużnikiem, wytwarzając na schorzałym or
ganizmie Europy coraz nowe i groźniejsze zapal
ne ogniska. W tych warunkach ani we Francyi, 
przed wojną będącej obok Anglii głównym ban
kierem Europy, ani w Niemczech, zalewających 
ją swoją produkeyą przemysłową, nie mogły u- 
stalić się warunki normalnego, zdrowego gospo
darczego życia.

Równocześnie z bilansu ekonomicznego Eu
ropy usunął się jeden z najżywotniejszych do 
niedawna czynników. Rosya. Ta Rosya, która 
przed wojną zasilała przeludnione, przemysłowe 
kraje i państwa Europy swoją produkeyą rolni
czą i surowcami, — jest dzisiaj, pomimo swoich 
przyrodzonych skarbów i zapasów, najuboższym

krajem Europy, dziesiątkowanym głodem i epi
demiami. Wielka rewolucya socyalna rozlała się 
po bezbrzeżnych obszarach dawnej, carskiej 
Rosji, zrujnowała podłoże dawnego jej życia, 
a  Rosja daleką jest jeszcze od ustalenia trwa
łych jego fundamentów. Miazmaty tej rewolucyi 
nie przestają zatruwać reszty Europy, a równo
cześnie skoncentrowana z resztek sił sowieckie
go tronu potężna armia rosyjska, tworzy groźne 
niebezpieczeństwo dla bliższych i dalszych są
siadów sowieckiej Rosy i.

Nie doszły też z tych powodów jeszcze do 
równowagi sił ani inne, zwycięskie państwa 
Europy, ani resztki starych, zdruzgotanych 
wojną, ani nowe, przez traktat wersalski do sa
modzielnego życia powołane organizmy pań
stwowe.

Do ostatnich należy Polska, chociaż nie jest 
ona nowym, nieznanym w Europie tworem 
państwowym. Ale półtora wieku niewoli i dzie
jów ludzkości nie mogły minąć bez wywołania 
w organiźmie starej Polski zmian radykalnych. 
Objawiły się one z żywiołową siłą z.chw ilą po
wołania jej do samodzielnego bytu państwowego. 
Przedewszystkiem nowe, w starej Polsce bądź 
nieznane, bądź uśpione, żywioły demokratycz
ne stanęły u steru państwa, które wytwarzać 
dopiero zaczęły w ich duchu pojęty administra
cyjny i polityczny aparat* rzucać podwaliny pod 
budowę nowoczesnej Polski, tworzyć armię, w 
pierwszej zaraz dobie jej organizacji zmuszoną 
z bronią w ręku walczyć w obronie granic, nie
zależności i całości państwa.

Rzucona w odmęt europejskiego chaosu, za
nim zdołała ustalić swój rząd i skonsolidować 
stosunki społeczne, zanim odbudowę swoją pod 
bezpieczny dach doprowadziła, — stanęła Pol
ska wobec niezmiernych trudności. I jakkolwiek 
w  gorączkowej swojej pracy wiele popełniła 
błędów i wiele wobec, swojej przeszłości zawi
niła, nie utraciła przecież gruntu, na którym 
dalej odbudowę swoją prowadzić może. To dzi
siaj, gdy w burzliwe lata krótkich dziejów na
szej odrodzonej Ojczyzny wstecz sięgniemy,

Kto chce mleć dobrze zrobiony
frak te  smoking

niechaj się uda z pełnem zaufaniem do 
pierwszorzędnego zakładu krawieckiego

L t P S E R  i  Ska
Kraków, św. Marka 20.

wielką dla nas jest pociechą i zachętą do dal
szej, usilnej pracy.

Przedewszystkiem ustalić musimy rządy ener
giczne i odpowiedzialne, zdolne dać państwu i 
społeczeństwu trwałe warunki gospodarczego 
życia. Bez tego istnieć nie możemy. Poryw
czość, dyletanłyzm i partyjne doktrynerstwo 
w zakresie finansowym i wogóle ekonomicznym, 
ustąpić muszą miejsca fachowej wiedzy i pra
ktycznej znajomości rzeczy. Polską, kraj bogaty, 
może wystarczyć sobie sam a swoją produkeyą 
rolniczą i przemysłową. Mimo to pędzi ona dzi
siaj żywot m arny: skarbowość nie uporządko
wana, waluta nie ustalona, wytwarzają jakiś 
stan chorobliwy, pogrążający jednę część ludno
ści w apatyę i tępą rezygnacyę, — drugą pobu
dzający do wyzyskania mętnej sytuacyi dla nie
zdrowej, egoistycznej spekulacyi i płynącej stąd 
chęci używania niezmiernych zysków w sposób 
równie bezmyślny, jak rozrzutny.

W tej niezdrowej, zabójczej atmosferze eko
nomicznej państwo musiałoby zmarnieć, jeśliby 
w najbliższym czasie nie doczekało się sanacyi. 
Po ostatnich burzliwych przejściach, które po
wszechną budziły zgrozę i troskę, — najwyższy 
dla Polski czas, aby przystąpiła do pracy prze
dewszystkiem nad uzdrowieniem swoich stosun
ków gospodarczych. Są pod tym względem wiele 
obiecujące zapowiedzi. Oby więc rozpoczynają
cy się Nowy Rok był dla Polski etapem zdrowej, 
praworządnej gospodarki, któraby pozwoliła 
przyszłym pokoleniom zapomnieć bodaj w części 
o waśniach i wstrząśnieniach partyjnych, pa
raliżujących dotąd -energię Sejmu i decydują
cych w państwie czynników.

Silną i zdrową w całym swoim organiźmie 
musi być rołska. jeżeli z tej powszechnej ewolu- 
lucji, przez jaką przechodzi ludzkość w dobie 
obecnej, wynieść ma swój byt niezależny i za
jąć. godne swojej przeszłości stanowisko mocar
stwowe.

_ ----- -ogo——

Otwarcie rozprawy.
W arszaw a. (PAT). Dziś o godz. 10-30 

w wydziale sądu okręgowego rozpoczęła się 
rozpraw a przeciw  W iewiatomskie** 
m u 9 oskarżonemu o zamordowanie C a b r y -  

! Narutow icza, Prezydenta Rzeczypo- 
! spoiitej poiskiej. —■ Komplet sądu stanowią: 

sędzia L ask o w sk i, jako przewodniczący, 
i sędziowie K ra tó w sk i i K o sakow sk i*

W imieniu powództwa cy wilnego zastępuje ro
dzinę ś. p. Gabryela Narutowicza, adwokat 
F r a n c i s z e k  P a s c h a f i s k i  —  oskarżonego 
broni ad w. K a j e ń s k i .  Po diuższem prze 
mówieniu oskarżonego i po zbadaniu wymie
nionych w akcie oskarżenia świadków, o go
dzinie 5*30 przewodniczący zarządził półgo
dzinną przerwę.

  o§o---------
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(PAT) Ete. !6  grudni* 1922 r. o godz. 12. 
min. 5 w południe Preżydent Rzeczypospolitej 
Gabryel Narutowicz ptźybył do gmachu 
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych na ot
warcie wyśtawy, Pow itanyw  westibulti gm a
chu prze* prezesa towarzystwa Koalo w - 
skiego, oraz wiceprezesa Okuoia, Pre 
żydem w towarzystwie tychże, wraz z szefem 
kancelarji Garem, adjutim am l i ministrami* 
oraz niektórymi przedstawicielami ciała dyplo
matycznego, udał się na pierwsze piętro 
1 w sali Nr. I, oprowadzany prze* fćozłow 
sklego I Okuftfft, oglądał wystawione dzieła. 
Gdy Prezydent zatrzymał się przed obrazem 
Kopczyńskiego, przedstawiającym gmach To
warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, z pośród 
zgromadzonej za nim publiczności p a d ł y  3 ,  
J e d e n  p o 4 f  u g I tn następujące 
strzały. Prezydent zachwiał się, 
upadł 1 po Kliku chwilach zakoń
czył R y c i e .  W keprezea Towarzystwa 
Okuń, usłyszawszy strzały, zwrócił się w stio  
ną upadającego Prezydenta I zauważył stoją 
cego tuż za nim artystą malarza Niewiadom
skiego i  rewolwerem w ręku. O k u l i  s c h w y 
ci! mewladdmskłeio ia  rą k ą , a 
adjuiant Prezydenta rotmistrz Soł- 
tart wyrwał mu rewolwer s ręki.
Niewiadomski oświadczył, że do ń kOgo oprócz 
Prezydenta strzelać nfe rnia! zamiaru i ie  
chce oddać się w ręee pelicjłt

Sądowo lekarskie oględziny zwłok Prezy
denta Narutowicza, dokonane za pośredni
ctwem biegłych lekarzy, prof* Wiktora Grzywo- 
Dąbrowskiego I pułki Eugenjusza Piesirzyc- 
kiego, wykazały, że P r e z y d e n t o w i  z a 
d a n o  3  r a n y  p o s t r z a ł o w o  o d  t y l u ,  
z łych 2 w klatką piersiową, jedną zaś w o- 
kolieą lądżwionego kręgosłupa, prżyczem je
dna z  kul przeszła nawsktoś klatki piersiowe), 
uszkodziwszy płuca, p r z e b i j a j ą c  s i a r c e  
i zadając raną bezwarunkowo śmiertelną, po
wodującą natychmiastową śmierć.

N i e w i a d o m s k i ,  zbadany w charakterze 
oskarżonego, p r z y z n a ł  s i ą  d o  w i n y ,  
oświadczając, że zamachu na życie Prezyden* 
ta Rzeczypospolitej Narutowicza dokonał z po 
wodu przyjęcia przez niego wyboru na to sta 
nowisko, pomimo, że wybór ten nastąpił gło 
sami „wrogów Państwa Polskiego*'. Zamiar 
swój powziął wówczas, gdy stało sią wiado 
mem, że Prezydent przyjął ofiarowaną mu 
przez Zgromadzenie Narodowe godność. Od 
tej chwili Niewiadomski &2 U k a ł  j e d y n i e  
s p o s o b n o ś c i  d o  w y k o n a n i a  s w e g o  
p i a n t s ,  a wiedząc, że na otwarciu wystawy 
w Towarzystwie Zachęty zawsze bywał Na
czelnik Państwa Piłsudski, przypuszcza!, że 
nowoobrany Prezydent zachowa ten zwyczaj ; 
dlatego też udał się na wystawą, zabrawszy ze 
sobą w celu wykonania zamachu rewolwer, 
posiadany od roku 1920. Jako członek rzeczy
wisty Towarzystwa miał prawo wolnego wstępu 
na wystawę. Strzelał do Prezydenta z  odie 
głości jednego-dwu kroków, ż tyłu, starając 
się trafić go w klatkę piersiow ą; strzelał z tylu 
dlatego, że strzelając z przodu mógł zranić 
kogokolwiek z publiczności, zgrupowanej za 
Rezydentem. Do żadnej partji politycznej od 
at kilkunastu nie należy. Przed 20 u mniej 
więcej laty był członkiem Ligi Narodowej i za 
3a!eżenie do niej był pod śledztwem i przez 
<• miesiące oozostawał w areszcie orewencyt-

nym, perszem został zwolniony * powodu braku 
dostatecznych poszlak.

Wobec powyższych danych mieszkaniec m. 
Warszawy, E l i g i u s z  N i e w i a d o m s k i ,  
l a ł  5 3 ,  o s k a r i d n y  ) i i l  o  t o ,  że: 

dnia 16 grtldnia 1922 t, w WafSB&Wtśt 
podczas otwarcia wystawy W gmachu To
warzystwa Źachęty Sztuk pięknych, d ó -  
k o n a ł  z a m a c h u  n a  i y c i e  F r a i y -  
d a ń ł a  K s ta c s jf^ O A o o iJ iA j F a l 
s k i e ] ,  G a b r y e l a  N a r u t o w i c z a ,  
d a j ą c  d o l i  3  s t r z a ł y  r e w o l w e 
r o w e  i ^ w o d u j ą c  t e m  n a t y d i -  
m i a s t o w ą  Ś m i e r ć  P r e ą y d e n t a .  

Przestępstwo powyższe przewidziane jest 
w art. 99 K. K. i aft. 15 Przepisów Przecho
dnich do Ki K. i na Zasadzie aft. 305 I 523 
U. P . K. podlega właściwości śądu okręgo
wego w Warszawie.

Sporządzono dnia 20 grudnia 1922 ń
Podprokurator W* Kadaszkiewicz; 

Osoby, któfe mają być pozwane na roz
prawę głów ną:

Oskarżony: Eligiusz Niewiadomski. 
Świadkowie: Stanisław Oar, Karol Kozłow

ski, Edward Okuń, Ignacy Śohan, Jan Sko
tnicki* 1

Biegli: Prof. Wiktor Grzywo Dąbrowski, puł
kownik Eugeniusz Piestizycki, dr Edward Lóih

Leafield, 30 grudnia (PAT), (Polradio). | 
Prasa angielska zamieszcza pogłoski o pm- 
efratfr w u jsk  tumehteh w  A x tyl 
b i n i a l 3 * e j i  Potwierdzają się pogłoski, te
w o jsk a  t u r a e k t o  k o n c e n t r u j ą  s t ą  
n a  p ó t o ó e  l in i i  C a l i k o r h a r s  o r a s  
k%  6  d y w lz y s k  j e s l  w  p a s ji*  I o w  J a  d o  
m a r s y l i e  Pism a donoszą także, ze e o s t a -  
la  w strzym an a dem obiiiaacya pew»

Zemmte mordercy.
Warsaawa. (PAT)* Po otwarciu rozpra

wy przeciw SdgluszoWl Niewiadomskiemu., prze
wodniczący sędzia Laskowski przed przystą
pieniem do rozprawy stwierdza, że ze Strony 
pi Saulskiego, jako opiekuna dzieci ś. p. Ga
bryela Narutowicza, Stanisława, Józefa i Anny 
Narutowiczów, wpłynęło żądanie o odszkodo
wanie moralne i materyalne w wysokości je
dnej marki*

Powództwu cywilnemu nie sprzeciwia ślą 
ani prokurator ani obrońca oskarżonego z u- 
rzędu adw. Kijeńskl, Wobec Czego s k e y ą  
p o w ó d z t w a  c y * 3 l? i« j9  s ą ń  c to p u -  
SZĆZAf biorąc pod uwagą, źe w imieniu po
wództwa cywilnego będzie występował adwo
kat Franciszek Paschalski.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przewodn. 
zapytuje, czy morderca przyznaje się dó Winy.

Oskarżony stwierdza* źe d »  W in y  s i ą  
n i e  poem wij prsyznajs złą n a t o 
m i a s t  s to  z f a n t  i i t l a  p r a w a ,  za co go
tów jest ponieść pełną odpowiedzialność.

Na zapytanie przewodniczącego, czy oskar
żony ma co do wyjaśnienia w sposób mery
toryczny, oskarżony wygłasza dłuższe przemó
wienie* w którem na początku zaznacza, te  
k u ł© , f e f ó f a  a a i i i f y  P r e & y ń a i t ia  N a -  
r u t o w t e ^ a ,  b y ł y  p r z ^ z i K s e n a  d l a  
m ą f M ó t k a  P i t o i i t o t t t o j d f  pociem uza- 
sad ni a szczegółowo rzekome wiriy Naczelnika 
Państ wa Piłsudskiego, na zasadzie których przy 
szedł dó WhiOSkti* że ńaieźy przeciąć nić jego 
żywota*

Ody ptźe&syt&i w ć ^rm ikióh dnia 6 gro* 
dnia, że marszałek Piłsudski zrzekł Się kana
dy dat u-y na stanowisko Pifcźydenta Rżeczy- 
póśpo itej, zam iaru^ swego zrzekł się. Nato^ 
miast Pi sudski w swej Uzasadnionej mowie 
siwierdza, że na stanowisko Prezydenta, pśH 
Winien być powołany człowiek miękkie) ręki, 
co w rozumieniu Niewiadomskiego, było icbn* 
tyczne z utrwaleniem anarchii, w Polsce 1 dla
tego zdecydował ślę na zabicie, przeZnaezo+ 
nego rzekomo przez Piłsudskfsgó, kandydata 
w osobie Narutowicza?

Nastąpiło szczegółowe badanie świadków,, 
któfzy ustalili okoliczności zbrodni,

Na tem b godz. 13 35 przewodniczący żarzą* 
dżił półgodzinną przerwę.

: i s y th  p u l k d w ,  które mają byó wysłane do
Mossulu. Pomimo, źe koła angielskie nie 
pizywiązują żbyt wielkiej wagi do tych wia 

^domości, to jednakie uważają, że byłoby rze 
czą godną pożałowania, gdyby wiadomości te 
okazały się prawdziwe, albowiem wówczas 
przywódcy w Angorze nie byliby w stanie o- 
panować tego ruchu.

  i* . . .

I rusznikarz Zoignlew Kiepiński.
Podprokurator W* Kaduszkiewtćz*

W Y R O K
(PAT.) Sentencya wyroku* 

który źapadł po godz. 5 wlecz., w sprawie 
przeciwko Eligiuszowi Niewiadomskiemu, oskar
żonemu o zamordowanie Ł  p. Gabryela N a
rutowicza, brzmi jak następuje:

Sąd Okręgowy w WarsżaWis VIII. Wydział 
karny, rozpatrzywszy sprawę Eligiusza Nie
wiadomskiego, oskaiźónSgo 2 aft. 99 kod. k&fft. 
I art. 15 przepisów przechodnich kod. karh* 
na zasadzie art. 76Ó I 771 p. 3, 765, 976 
I 999 ust. postęp, karnego, ait. 36 i 99 kod. 
karrt*, oraz art. 13 przepisów przechodnich 
kod. karm, art. 66 i 61 przepisów tymczaso
wych ó kosztach sądowych i art, 366 ustawy 
postępowania cywilnego, orzekł: 

M l e s s l i a ń f a  m i a s t a  s t o ? .  V fa * s* a *

lat 33, syna Wincentego i Jfaljl, pó
p « i« b a w ] tb » lu  i* r a w  s t o r n i  w  rw y śl 
a r t  Ź#, 28, i d  1 34 kod* karń« na 
k & r ą  ściągnąć z  pozostałego pó
skażanym majątku opłatę sądową w wysoko i - 1 
ci 2Ó30 Mk* i koszta sądowe niniejszej spra^ 
wy, z pośród dowodów rzeczowych lówoiwer, 
magazyn z Czterech naboi i oddzielny nabój, 
oraz dwie giizy skonfiskować i przekazać m *. 
kładowi medycyny sądowej Uniwersytetu 
Warszawskiego, ozteiy listy anonimowe prie* 
kazać prókitfatorji Sądu Oaręgowago, pozo
stałe zaś dokumenty pozostawić przy sprawie, 
powództwo cywilne oddalić.

Sprawy polskie w Lidze Narodów.
W a f S i a w a .  (PAT.) „Kurjer Polski'* do

nosi : Wyznaczona na 25. stycznia sesja rady 
Ligi Narodów rozpatrywać będzie 
s p r a w  d s i y c t ą c y ć h  P o l s k i ,  a więc 
przede wszy stkiśrn S p r a w y  n t> m h8A «ji Wjf- 
s o k l E ^ ^  k o m is a r a s a  w o S n e j o  m i a 

s t o  G d a ń s k a ,  cały szereg aktualnych 
s p r a w  p o is k O o g t ia ń n k S c h ,  następnie ra
port p. Sauri o p a s ł a  rsa ti i . r j l n y a i  w ą  
W i l * f i i 2 n ; i i i 9 )  dalej skargi na Polską 
Litwinów wileńskich i niemieckich kolonistów 

  • ——

K o i w e r i s k  turadclcte.
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Przyczyny nasze; kieski wyborcze] na Wotyniu.
K r a k ó w ,  31 grudnia.

Przedstawicielowi „Kur]. Pol
skiego** udzielił jeden z wybi
tnych działaczów na Wołyniu 
następujących informacyj:

Rezultat wyborów do sejmu i senatu był 
ogólną niespodzianką, nietylko dla Polaków, aie 
również dla Ukraińców i żydów. 2  listy Nr. 
16 nie wyszedł a s i i  |© d a n  ż y d  w o J y f t -  
S k i ,  naprawdę znający ten kraj —  przeszli 
żydzi warszawscy. Co zaś do Ukraińców, to 
najpoważniejsi patryoci wołyńscy narodowości 
ruskiej, p o z o s t a l i  r ó w n i e ż  p o a a  n a -  
w j^ s e iT * . Ludność miejscowa nie umiała 
się zorganizować i poddała się w zupełności 
dyrektywom p. GrGnbauma z W arszawy, a głó 
wnie jego wyborczym kapitałom. S p o ł e 
c z e ń s t w o  z a ś  p o l s k i e  p o d b i e l i ł o  
s i ę  n a  s z e ś ć  l i s t ,  które się wzajemnie 
namiętnie zwalczały! Stronnictwa polskie, które 
w okresie wyborczym przysłały z Warszawy 
na Wołyń swych licznych emssaryuszów, nie 
chciały zrozumieć, źe trzeba dać Wołyniowi 
możność urządzenia się i zblokowania na zu 
pełnie innych podstawach, niż to się działo 
w rdzennej Polsce. ! to jest powód naszej 
sromotnej przegranej.

Nie ulega wątpliwości, że przy przyjaznem 
porozumieniu się m ie j s c o w y c h  ty lko

działaczy i polityków, 16 cie mandatów 
do seimu udałoby się podzielić w ten soosób, 
że wyszłoby z urn wyborczych 6 Polaków, 
6 Ukraińców i 4 żydów, i to wszystko ludzie 
miejscowi, zrośnięci z krajem i znający jego 
potrzeby. Pięć mandatów do Senatu otrzyma
liby przy takim układzie: 2 Polacy, 2 Ukra
ińcy 1 żyd. Nieszczęście chciało, iż stafo 
'się asupełrs5© inacxej S

Przedewszystkiem rząd polski musi zwiócić 
uwagę najbaczniejszą na to, ażeby na Woły
niu rozwijały stę o g n i s k a  k w i t y r y  pol
skiej, propagujące zgodę i pojednanie. Do 

itakich placówek należy już w pierwszym rzę
dzie „Dziennik Wołyński** prowadzony w du
chu państwowo twórczym i tolerancyjnym, przy
jaznym dla miejscowej ludności. Następnie, 
poza szkołami, należałoby pomyśleć © po* 
psilarnych kursach języka polskiego 
do którego garną się mieszkańcy Wołynia, 
rozumiejąc, że znajomość języka państwowego 
jest w ich własnym interesie. Wreszcie ad- 
mirslsiracya na Wołyniu powinna 
się ra s  na zaw sia  wyrzoc ws&oi 
k ic h  szykan i traktowania rdzennej ludno
ści, Jako „obywateli drugiej klasy*4. Zasady 
naszej Konstytucyi muszą być na kresach 
wschodnich, Jak najrychlej wprowadzone w 
życie.

D Z I S
i p

W  l u C i E S Z g
P o s z f ls k  o g3d2. 3 pa pa!.

« *

Program  K l u b u
W a rsz a w a , 2.9 grudnia.

Na ostatnlem posiedzeniu klubu P. S. L. 
P iast uchwalone zostały następujące zasady 
programowe stronnictwa.

„Położenie tak państwa naszego, jak wię 
kszej części ludności staje się z dnia na dzień 
coraz cięższe. Widocznym tego dowodem: de 
ficyty skarbowe, dochodzące do zawrotnych 
cyfr, gwałtowny spadek rnarki polskiej i sza 
lejąca w niesłychany sposób drożyzna nieo
mal wszystkich artykułów. Gdyby stan pod© 
bny trwał dalej, m ógłb y  p ań stw ©  de- 
prow adzić na brzeg przepaści, & 
wielką część ludności do rozpaczy i o sta te
cznej nędzy. Niezawodnie prz/czyny zła szu 
kdć należy częściowo w stosunkach ogólno 
światowych od nas niezależnych, w znacznej 
mierze jednak leżą one w nas samych.

Brak w ię k sz o śc i se jm o w a ], a co za 
tem idzie, brak stałego konsekwentnie wyko 
nanego programu, s ła b o ś ć  rz ą d ó w  i c ią 
gi© ich z m i a n y  nie pozwoliły na stworze 
nie i wykonanie szerokiego programu ratowa 
nla państwa. Dodając do tego niepewną sy- 
tuacyę zagraniczną, mamy przed sobą bar
dzo ciężki s ta n  p a ń stw a , dostateczny 
obraz naszych ciężkich stosunków. Stan taki 
dalej trwać nie może.

P , S. L. dąży do stworzenia rządu, opar 
lego na w sp ó łp ra c y  1 o d p o w ie d z ia ł 
nośc i w sz y stk ic h  p o lsk ic h  s t r o n 
nictw**.

W dziedzinie polityki zew nętrzna] pro 
gram P. S. L. zapowiada „bezwzględne u- 
trzymanie pokojowej polityki" państwa i utrwa- 
lenie zawartych przymierzy i sojuszów44.

W dziedzinie polityki w &w n^trzn©] go 
dpe uwagi są  następuiące postulaty:

„Bezwzględny zakaz  tw arsan ia  ja- 
itichkoiwsek s i ł  zbrojnych poza ar« 
m*ą  oraz wszelkich sp a ł© -
CZirsych, roszczących sobie atrybucye bądź 
to cywilnych, bądź to wojskowych władz pań
stwowych*4 oraz: „gruntowna r a o r ^ a s i l z a -  
cya o©3§cyi p a ń s t w o w ą ]  w kierunku 
wojskowe cywilnym, celem podniesienia jej 
sprawności w ściganiu wszelkich zbiodni i 
przestępstw**.

Piogram  «ia»irawv sk a rb u  formułuje 
P. S L v/ sposób następujący:

Oparcie gospodarki skarbowej państwa na 
zasadach p r a w o r z ą d n o ś c i .  Uchwalenie 
wobec lego przynajmniej pro w o r y  urn budże 
tow ego na pierwsze miesiące r. 1923, zakre-

P. S. L. „Piast”.
ślającego ścisłe i nieprzekraczalne ramy dla 
rządu. Możliwe doprowadzenie wydatków skar 
bu państwa do jego dochodów, celem ossą 
gnięcia równowagi budżetowej i zaniechanie 
druku nie mających pewności pieniędzy pa 
pierowych.

Dopuszczalność subwencyi i pomocy mate 
ryalnei ze Skarbu Państw a tylko na podsta 
wie ustaw sejmowych.

Uregulowanie podatków i opłat skarbowych 
w  z a sa d z ie  do w ysoko śc i przód  
w o j e n n e j  i ujednostajnienie systemu po 
datkowego. Należyte uruchomienie aparatu 
podatkowego i skarbowego.

Wprowadzenie progresy! przy tych wszyst
kich podatkach, które dopuszczają tę zasadę, 
zwłaszcza przy podatkach bezpośrednich.

Nałożenie nadzwyczajnego p o d a t k u  pr© » 
< p re sy w n © g ©  majątkowego od ziemi (po 
wyżej pewnego ustalonego minimum), nieru 
chomości, fabryk, przedsiębiorstw, kapitałów 
wolnych i spółek akcyjnych, aż do zrównowa
żenia budżetu. Podatek od obrotu. Utrzyma
nie monopolu tytoniowego, j |

Ooarcie wszystkich przedsiębiorstw pań 
stwowych, a  zwłaszcza kolei, na zasadach ra- 
cyonalnej gospodarki kupieckiej, celem usu 
mięcia Ich niedoboru.

Założenie banku emisyjnego dla ufundowa
nia nowej waluty pełnowartościowej.

Wprowadzenie wolnego handlu dewizami i 
walutami zagranicznemi. Przeprowadzenie in 
kasa przez P, K.. K. P. dewiz i walut zagra
nicznych, uzyskiwanych przez przemysłowców 
i producentów za wywożone za granicę to 
wary.

Jednocześnie program PSL. zawiera także 
następujące postulaty :

Bezzwłoczne wprowadzenie w życie re fo r 
m y  roli*©} i usunięcie wszelkich przeszkód, 
uniemożliwiających dotychczas jej wykonanie. 
Podniesienie rolnictwa przez intensywne po
pieranie produkcyi rolnej i melioracyi, oświa
ty rolnej oraz racyonalną politykę wywozową 
i celną. O p a ń s t w o u r f a r s i e  w i ę k s z y c h  
o b j e k ł ó w  ł e ś n ^ ę h .  Przeprowadzenie roz 
poczętej ftkcyi odbudowy w zniszczonych przez 
wojnę miejscowościach przy pomocy bezzwrot
nych subwencyj i pożyczek państwowych oraz 
nadzwyczajnej daniny leśnej.

Ponadto poruszono w „zasadach pi ©gramo
wych1* sprawę uregulowania bytu inwalidów, 
wzmożenie akcyi oświatowej i kulturalnej i 
innych.

Przedstaw ien ie  o  $  4 ‘30, © -7*30, 
9 —1 0 —11.

Dlaczego sowiety 
rozbiły konferencyi w Moskwie.

Warszawa, 29 grudnia.
| Współoracownik „Le Journal de Połogne**, 

p. St. hr. de Moriez, miał wywiad z księciem 
Januszem  Radziwiłłem w sprawie konferencyi 
rozbrojeniowej w Moskwie. Ks. Janusz Radzi
wiłł w wywiadzie zwrócił uwagę, iż p. Litwi
now, prezydujący delegacyi rosyjskiej, czło
wiek niesłychanie gwałtownego charakteru, był 
wobec delegacyi polskiej uprzedzająco grzecz
nym.

Celem, jaki sobie postawiła Rosya na tej 
konfetencyi. było u z a l e ż n i e n i a  © d i$©» 
syi wszystkich państw, biorących udział 
w naradach.

Środkiem miała być „ k o n t r o l a  w o j 
s k o w a 5*. W spomnieć należy, że podobnej 
kontroli nie pragnęło i do niej nie dopuściło 
żadne państwo nawet wtedy, gdy tego żądała 
Liga Narodów, do której należy przecież 50 
państw, a więc mowy w tym wypadku nie 
było, by jedno z nich mogło wykorzystać taką 
kontrolę dla swych ceiów. Gd/ Rosyanie na
staw ili w sprawie rozbrojenia, książę Radzi
wiłł wysunął propozycyę nieagresyt. Ptopozy* 
cya ta przy ęta była przez zgromadzonych 
z  w e s t c h n i e n i e m  u l g i .  Rosya tylko, bę- 
iąc nią zaszachowana, straciła od tej chwili 
wprost wsze!kie podstawy do dalszego opie
rania się w. swych zamysłach. Projekt polski, 
po przejściu przez ogień krzyżowy popraw ek 
s o s ś a l  p o d p i s a n y  r * r z e z  w s z y s t ^  
kich, z  w y j ą t k i  2m  :'R o s y i ,  która przez 
usta Litwinowa wyraziła, że „nie podpisuje się 
pod frazesami*4.

Gdy ks. Radziwiłł chciał podjąć rozpatrze
nie sprawy liczebności armii rosyjskiej, która 
rzekomo ma wynosić 300 000 żołnierzy, so
wiety ni®  z ^ o d  z i ł y  sS ą  k a t a j o r y c z -  
n i e  n a  £ a d n e  w  t e j  k w e s t y i  r o z -  
p r a ^ y .  Prócz celu powyżej wymienionego, 
Rosya pragnęła jeszcze na tej konfetencyi 
rosbać porozum ien ia  F a lsk i z pań- 
s t w a m l  b a ł t y c k i e  m i. I w tym wypadku 
rosyjska dyplomacya poniosła k l ę s k ą  s r o 
m o t n ą .  Przeciwnie, po konferencyi w Mo
skwie p r z y j P o l s k i  z  p a ń s t w a m i  
b a łt y c k ie m i wzisiocniła s i ą  j e s z c z e  
b a r d z i e j .

Perfidna gra sowietów, którą przejrzano w 
porę, była tu najlepszym kitem. Nawet s t o 
s u n k i  z  L i t w ą  kowieńską, jak twierdzi ks. 
Radziwiłł, właśnie z racyi zbliżenia na konfe
rencyi w Moskwie, m % j ą  u l e d z  r a d y k a l 
n e j  zmianie* Litwinow próbował między 
innemi grozić Polsce, że Rosya zawrze ści
ślejszy sojusz z Jugosławią i Csechosłowa- 
cyą — groźby te ato*i nie przeraziły przed* 
stawicieii Rzeczypospolitej, wywołując jedynie 
uśmiech wesoły.

W zakończeniu wywiadu książę Radziwiłł, 
stwierdzając - ś w i e t n y  s t a n  d z i s i a j s z a j  
a r m i i  r o s y j s k i e j ,  nie wierzy jednak w m o
żliwość wojny Rosyi z kimkolwiek, opierając 
swe zdanie na kompletnej ruinie środków ko
munikacyjnych w państwie carów.

Panny Murowej
ze znajomością korespondcncyi polskiej i nie
mieckiej, stenografii i pisania na maszynie, ©o* 
szukuje a Una-Kauczuk Sp. z eg; cap. Krano#, 
Grodzka. 60. ~  Zgłuszenia między godzina i ł — 12 

przedpołudniem.

P o s t u k u j e  s l®  r i t t y i i d w a n a g o
e k s p e d j e n t a  obeznanego z  manipulacyą 
biurową i kolejową do natychm ias owego wsią 
pienia. Zgłoszenia do fy. H ffcffcfldelsohn

ffo s ła u ra cya

„ S T A R Y  T E A T R "
w  Krakow i©, Jagueiioósk* L. i  

Te! 1402.
J W y d ije  o ^ ia s iy  od godziny 12—5 popoł

flfiłff z pianinem, urządzone stylowo 
wilii llS lj dla zebra* towarzyskich.

f •® *> Ptzyjmuje zamówienia na wesela

/ /  / 0  i u a ^ A

pi, Dominikański 1,

' M  /

►w f
/

*? /  /  /  / y
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Sfańńm  w sprawie kdasłrsf 
kolejowych,

W a r s z a w a ,  26 gurińfa.
(PAT). Minister koial żelaznych zwrócił 

owagą na żbyt cżąeło powtarzające słą w y
padki kolejowe, sp ow odow ana  
p fx B &  lekkom yślne  z a n i e d b a n i e  
podstaw ow ych p rzep isów  bazpia- 
c a e A s t w a  r u c h u  t*  strony personelu słu
żby wykonawczej. Celem wyjaśnienia istot 
nych przyczyn obniżenie się sprawności i o- 
bowłązkówośd, minister kolei wyznaczył spe- 
cyalną komtsyą, złożoną z przedstawicieli 
odpowiednich działów służbowych. Komisya ta 
ma zbadać przyczyny mnożących się wypad
ków i złożyć sprawozdanie do dnia 15 Stycz
nia 1923 r.

Uczczeni* 
i  p. Prezydenta G. Narutowicza.

(K oreip , „ Htfrlomof&i R rakow tktch").

Newy Sąc*, 27 grudnia.
Hada miasta Nowego Sącza, bóitmśfmlnto po 

tragicznej śmierci śp. Narutowicza, pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zebrana na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu pod przewodnictwem 
burmistrza, p. Wiktora Oleksego, powzięta je
dnomyślną uchwałę w myśl wywodów burmi
strza, nacechowanych wielką trueką o przy
szłość państwa naszego, w której potępia zbro
dniczy zamach, skierowany przeciw najwyższe
mu reprezentantowi władzy Rzeczypospolitej.

fiy zaś uczcić Irawale pamięć śp. Narutowi
cza, Rada miejska poleciła na teru samem po
siedzeniu utworzonej ż jej łona komisji prze
mianować jedną z głównych ulic tutejszych na 
ulicą Gabrjela NaratewiCzłt.

Miasto Nowy Sącz łączyły ze Zmarłym Pre
zydentem Narutowiczem bliższe stosunki. Kie
dy przed wojną Światową postanowiono utwo
rzyć wielkim sumptem zakład' wodnowelektry- 
ezriy w Jazowsku, wówczas miasto zwróciło się 
do śp. Narulewicte, podówczas działającego na 
polu nauk technicznych w SZw&jcarji. Śp. Na
rutowicz kilkakrotnie twirĄi&t Nowy .Sącz i «*- 
kolice i dżięki jemu opracowano cały projekt(t-:
elektryfikacji r. na jdrobhIfejezymi. SźCJegółiihlS.

Wojna światowa niestety dhtefeóżliWile do
konanie tak ważnego pod względem rozwoju 
pr*emysh>wego dzieła Sp. Narutowicza.

NADESŁANE.
%% t ó s l  te a  Redak&ya n ie  b i t n i  ła d n a ]  adp*» j

W teśdtiaoIflŁ

«ftm /tm, łub subiekta damskiego 
przyjmie saraz na dopo- 

dnyth warunkach A. do ttlleb , Kraków, Długa 38.

Kto jeszcze nie posiada^

P o s z u k u je m y  ;
wykwai;fikwaS3ś bajciirstrza
ha, przodownika do politurnl * i S T R U G ? p  

Zakopana.

naszego 
cennika!
Niech napliżń do fias po* 
calówką mm sw o im  dd- 
ktadnym  adresem ,

a  natychmiast otrzyma

S&ftcei&ryA Dra M. Roraicłi!«g«
adwofteta w Żywcu

poszykuj© saras sidrszago kousypleiita.

Hm

M a s k a r a d y
w ypożyczam  

Hdw© t a t p m y  i domina dśifisklii 
I m ęsk i©

ul. Lubelska 20. Ii!, p. —  Tramwaj Nr. 3.
(Nowe domy, koniec ul. Długiej). 

ffl«*mB$sasaB O t w a r t e  e s i f y . ó ł I w Ó . młwhbjbbhswm
(dawniej ui. Gertrudy).

* * d r c e wo  o p a lo w e  b u k o w e , 
t% W $ # S € §  Oferty w mark. niemieckich per
10.000 Kg. z prawem wywozu fraaco  w a g m  
Dziedzice pod „ 0 ? t « w e ł< do biura ogłoszeń 

„ P h JISA** Kra'.ów, K arm elicka 16.

palny Cennik Ilustro
wany wszelkiego fodżślu 
towarów manufakturowych: ubraniowych, 
płótna, bielizny, kołder i różnych innych 

niezbędnych artykułów.
Spacyalny dział it|«rków «

t m  naite/lste. Tswdr̂ nailessze.
M im m t: D om  ła s « r9 ttO > a rs « fy lk a w y

„ E K S P O R T  P O L S K I * *
l H a r s z s w a ,  O z ł a l n a  2 5 . jg

i           nu nnnuiwni

K ró l i szycie,
Każda praktyczna pani mole w krótkim czasie : 
wyuczyć sie k r o j u  I s z y c i a  sukien damskich 1

i dziecięcych
im s s k o le  k ro ją  I s z y d a  „ J Ó Z E F I N A 11,  S 

K r a k ó w ,  * 3» O f u g a  T l. j
K urs z ac zn ie  s ię  d n ia  2  1 0  s t y c z n i a  1 0 2 8 .  I

t a m i e  wszeikJe fo rm *  a o d b ia  v u « te l  m ia ry , i

K u p l ą
dobrą ©wenhsaSt^e używaną cztero- 
ścienną h e b l a r k ę  s s w ^ d ż k ą  l«**
sZwedzkieg j systemu* O feity uod „ ^ I r z e r /O 11 do 
biura ogłoszeń „PftASik** Kraków, K arm elicka 16.

m o t o r y  e l e k t r y c z n e
f&bryithf® nowa, prądu gtfflinnego, 1400 obrotów 
ną min., kompletno, z tarczą pasową, rozruszni
k iem  I Szynam i:

3 N*. Voft labffkst 5 tW
4 HP !2<V22a W W ELIN

S,5 HP. 1?,»20 w M S. S. W.
6 h p  i*y?m M PóGE

1$  HP. liO'220 • |p> a  s  %
f i  HP. I *>220 m w a  B. # .
16 h p  m t J o w & s. WL
24 HP. UCV230 >¥ W g n n ż

69,2 HP. 220/390 w n. E. &

B U !  K M  nego  poszukują ew entu
aln ie przyStąotć m oże jako Wspólnik 

D ą b r o w a  G ó r n k z a  k o p a l n i !

Wełnę klfanwa i osnową
ora* wszelkie przybory tkackie po cenach  nafnii-
szych sprzedają Ziedn. Źekł&iy ftrt Przem ysłu 
Tkackiego. K r a k ó w , D u n a j e w s k i e g o  9 (dawny

Hotel Krasowski)

Dostarczy a a n i  Za składu w Kraków!*

Dr, t. DZIKOWSKI,  % «ika z ogr. por. 
Kroków, Jagielloński S. Tol. 3033.

I w* Will W III#, lin II III ,i    ■■ ■■■I ̂ ,111.l»lini.ni wi î iiiî

Fisharmonie,
Skład łó rłip lan dw  Metany lin s lirsk is j, 

ń s r w i t s  koncesjosówsaa

Wyższa szkoła kroju i szycia
Józefy Zabfaiskle!

KrikdW, ul. Sw. Krzyża 7. — otwiera ł  stycznia ł t ó r .
K a r a  k r o j u  I a t y d a

Ogłoszenia I wpisy r a n a  od godl. f — 12 i 5—*

Potrzebna zaraz dobra kusharka, gospo
dyni I pokojowa * dobiem l poleceniami. Dobre j 
w ynagrodzenie. — W. H a  1 s k I, uiita Szewska 23*

Sport zimowy:
SANKI, SANECZKI dziecina*, NARTY 
(SIU) oraz wizelKit pntybory d» 

tychże polecają najtaniej

Reim .  Kraków.
1   w m u m m m  -

Naprawiajcie sami
%•* preynądów, | « »U t l I iM r , «wa 
obuwia, edzloś, paaumatylti, apnąia  
er** wszoiMlo pntJ mioty skirsaat I 

haoczakow*

PŁYNNĄ SKÓRĄ
luka My. i S O *

TwariaJWlw i  12 s i i i t ic k  Stlaii m m m  jrwaa
• I f . -  Ś H a is a ą lą c e  W |« łż l.«

Reim.  Kraków.

Uzdolnioną
p a r n i ę  w  « sk sp e-d y cy rl m & -sarn«?«j ooanskuje 

stycznia 1923. firm^ f5 . K tr s lo n ó -  
v / I c z f K r a k ó w ,  p i .  M i r y c k i  2 -

od  1 lub 13

fil A S  Z Y K A  P A  R O W A
ż kot!e,-n system u lokom obiłow ego Hoffmśistera 
1C—20 HP. z podgrzew aczem , obecn ie  w ruchu, 
d o  s p r z e d a n i a  Zgłoszenia pod ..H óffm siiter* 
do Biura O głoszeń „Prasa 4, Kraków, Karmelicka 16,

Poszukuje s\ą kasy kontrolnej „National".
Oferty pod  J < a s a " ,  K raków , „R uch", ulica 

Szczepańska 9.

Do sprzedania
I FABdYKA SŁODU 6ZTM B ] 

oraz DOM MlESZRAlllY
wr#» t  wtiefkieml iibudtt#aiiłaml go»pw<»rt«wout 
r  bardzo dobrym staniu, r«l% łąką, l«iw«iri*rtam 
żywym I martwym w iednem x miast powlatowyclt 

iw W SeK kepehc*,
Peftektanet sechcą zwracać tlą wsoblidW kab pt°  
samnie do W Pana StA ^Sstaw a l i B W i f l l i  

w  KatoWłcACłi, « ł, F ś p r s a c s n a  2 ,

Dr. mad, Aleksander GrBner
ordytauje w chorobach skórnych I weneryetnych 
od 11-12 i od 1-3. — Naświetlani* lampą kwarcową,
K r a k Ó « .p ,d j» r a ,  KalurnryJelM  RA,

F E U I T - P O R P H Y R

F R E IflU N G , 0 B E H P FA L Z
(B»*wary&).

Jedyny, hfczem nie zastąpiony, ra&terjaf, nadający 
się ria elewację, domów mieszkainyon, gmachów 
państwowych, monumentalnych budowli itd., imi 
tująry piaskowiec i granit naturalny, we wszystkich 
odmianach kolorów, grubo lub miałko ziarnisty, 2S 
wzglę-hi na swą dłufotetcią odpornośń n i  wpływy 
eim osierycinę ~  najtańszy, w'ygląd»m zewnętrz
nym nie ustępujący kamieniom naturalnym, jeeł 
niezbędny dla każdego, mającego zamiar wybudować 
coś trwałego i o estetycznym wyglądzie.

Jennralńt* zastępstwo na Polskę 
Towarzystwo itandlowo-Przcm??łowo-f}uriowi&ne

L  Kobusz, I. Jaworski i Ska
W a rs z a w a , O k ó ln ik  t l .T e l .  2 0 3  9 9 ,

Poza materiałem rótoftiei wykonywuleunr robotą 
a powjfźsztgo maierja&fe
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p i t ł i i a i R ł B i M i f a i i e M i t R in i i i i R i ^
5  Wspaniały podwójny program II 2 
1  D u k t u ? *  l i m  Najnowszy «•J y U U l U i  cfjhy dl a mat ame- 2
2  ftkąótw  — Rzect dzi*Je się 2
88 W Rmeryce ni ti« prsaciidnych tdj*ć na  ag 
2  <M*ł* * m erśłi. Treść n leS ły tnon li ciekaw a 2  
“  * zajmująca.
m Proaram urotmałci bajecznie weaofa fêv- 
JJJ ń ie d y i W 2 ak tach : .M iłe żfego fidc ią tkP .
-  ©<l wledaltill d iia  1 1923 rm 2
■  w K i» o tea tr;se„$ rV ;3 M A “ f #* r ©. ®
iJ iń i f iB 8i i f t i ! i i !^ im i 881 I I I  n in i i f i  I i - I i i

Na Nowy Rok.
Ponieważ w roku bieżącym Syl

w ester przypada w niedzielą, a Nowy 
Rok w poniedziałek, więc marny aż 
dwą dni świąt przy zmianie roku, 
Ludzie, żądni zabawy, (nogą zabawiś 
się do syta, zwłaszcza, ie  w Krako
wie obmyślono mnóstwo sposobno
ści do zabawy. Niemniej dużo czasu 
m ają ci obywatele, którzy skłonni 
są do rozmyślań. A tem atu do roz
myślań nie braknie. Przy skromnej 
„uczcie sylwestrowej", złożonej ż Her
baty' i kilku kanapek można będzie 
z łatwością przegawądzić całą noc 
sylwestrową.

Mamy nadzieję, że wynik rozmy
ślań będzie poważny, aie nie pesy
mistyczny. Przetrwaliśmy dużo rzeczy 
niepomyślnych, ais nie brakowało 
nam  błysków pomyślności. Wycho
dzimy cało Z każdej opresyi i nabie
ramy pędu do usuwania przeszkód. 
Marny niezachwianą wiarą w przysz
łość i sporą dozą wytrwałości.

tej wiary I wytrwałości życzymy 
przy Nowym Roku naszym Czytel
nikom, przyjaciołom i koresponden
tom,, Oby rok przyszły przyniósł nam 
wszystkim ulgą w troskach i jak naj
pomyślniejsze horoskopy;

Wiadomości bieżące.
Kraków, 81 grudnia*

liHisniRiiMiiiiliWiW.
(i) Dziś odbędzie się dorodna zbiórka fil 

t m  Tow. Ratunkowego. Wrnż ż  zapadającym 
zmierzchem wyjadą na miaeló cztery pięknie 
pi z  ys trojone samochody „Pogotowia"* które za
trzymywać się będą przed każdym lokalem pu- 
licżnym, dając aiiać sygnałem „trąbki" o sWerfi 
przybyciu.

Niema chyba nikogo, ktoby nł8 znal działal
ności Pogotowia. Każdy żna jego ofiarność, gra
niczącą z poświęceniem. Żaden apel tam skie
rowany nie mija bez natychmiastowego odzewu*
0 każdej perźe dnia i nocy. Ją  kim ki już rżeskom 
Krakowian lekarze Pogotowia uratowali życie
1 Zdrowtei

Spieszmy z  pomocą, ale dużą,, tak dużą. Jakie 
są  potrzeby Pogotowia, czyli inaczej możność 
spełnienia swego obowiązku!

„Blok mniejszości" w Polsce.
Pód takim ty luf eto, pojawiło się w Niemczech 

w prasie tamtejszej kilka jednobrzmiących pra
wie artykułów, w których Znamienną jest okoli
czność, iż wysunięte jest w nich międayfianodo
we zfircssnie tej organizacji politycznej. W ar* 
tykułaeh tych podniesiono liczne rzekome krzy
wdy i gwałty (1), popełniane na NiemCach(?) w 
Polsce, o których czytelnik nesź dowiaduje się 
dopiero z tych doniesień. W dalszym ciągu do
wiadujemy się z  nich, że zamiast neutralnego 
państwa polskiego werlle zasad Wilsona z nie
wątpliwie polskiem zaludnieniem, powstało poL 
srkie państwo militarne a ma wątpliwie niepftl* 
pJdent zaludnieniem. Zwarty blok mniejszości 
w  Polsce, powstał pod obuchem niesprawiedli* 
wośei. Tc zespolenie mniejszości w Polsce ożha- 
cza początek nowej epoki mEiefszGści narodo
wych. Blok mniejszości narodowych w Polsce, 
najnowszy twór w dziejach państw europejskich, 
fcwem „zwycięstwem wyborczem rzucił światło 
nadziei nietylko w swoje własne środowisko*1*.**

To wyznanie jest bardzo charakteryslycżfift. 
$adlo p^aśa zagraniczna ttiemiecka. g&roiećcUą

prawi* r6Wfiof*e§tt& wiele mówiący artykuł: 
„Problem narodowych mniejszości w środkowej 
i wschodniej Kuropie'* J£ tego artykułu zftowti 
dowodu jomy się, że W Polsce na milionów 
mieszkańców 12 mil. przypada aa  blok fiarodfc 
Wfeh łfmiejśfcości. Mfiipjezriści te domagają ślą 
»*vm03&*iu i OdpeWkdMaltteśd w 
nowych paftHm

rn*ąó ob@vri|zujR nowa te ry fi kółojowa.
Taryfa Osobowa fia naszych kolejaeh hfdhte 

jak wiadomo od Nowego Koku podwyżSzufia •  
50 nrocent, towarowa żag o 100 pfioceftt.

Zmiana nastąpi ttordypitllfi o gąrffi. 24 a te fe  
31 grudnb* na 1 stycznia* praktycznie fiatomtaet 
zależeć będzie ml terminu roZptmżęeia podrdff*

Pofiieważ poprzednie firniany taryf wywołały 
pewne nieporozumienia ćó do Ściśłegb terminu* 
więc Władze kolejowe Wyjaśniły obecnie, U  m -  
na biletu zależy od daty biletu.

Tym sposobem wszyscy ci podróżni, ćfi #  Syl
westra zdążą kupić bilet 1 Wyjechać c&eóif
pzKfid sam ą północą, będą kófżysUtH £ t&fyły
obecnej t  j. tańszej, nawet Wówczas* choćby po
dróż ich przeciągnęła się do następnego dfiis i 
dłużej; , _

Hi jeny mieszkaniowa*
P m d  sądem  okręgowym kawtym w K rato --. 

Wić toczy się sprawa, która rzuca charakts- 
rysiyesftS Światło na stosunki W nasżem mieście. 
Jako oskarżeni sta ją  pp. Vorżirnmer, z zaWW 
du spedytor, i Suchoń, były fufikćjbrtarjtlii 
policji* którzy trudnili się pośrednictwem W 
lichwie mieszkaniowe]. Korzystając ą braku 
m le tó  ad* pobierali po klik- miljonów za „fid- 
fetępne11*

Daleko bardziej Jednak jest charakterysty
czne zachowanie się świadków* a  nawet Ska* 
rżącego w tej spraw i*  „W stydzą s?«T oni 
złożyć prawdziwe zeznania, względnie cofają 
Już poprzednio złożone. Jest to postępowanie, 
prowadzące wprost do bezkarności Wszelkiego 
rodzaju paskarstw a I IłchWiarstwa. Wiadoma 
dobrze, że w Krakowie są dziesiątki, a  nawet 
setki Kidżl, którzy popłacili po kilka do kliku- 
na stu  mhjonów t a  m iasekinia rótnym llchwta 
iżom mieszkaniowym ^-w łaścicielom  i hjenom 
pośrednikom. Rżućfe to sm utne Światło na m e 
raineśó naszych czasów, W których naplątnoe 
wanie lichwy nawet we wlaśnym Interesie u 
w atahą jest przeż niektórych ludzi za j ik i ł  
czyn „niehonorówy**.

GatgaAstwo!
Panowie piekarze, którym niewystarczają 

widocznie dostateczne dochody na Chlebie, 
wynaleźli nowy sposób ich powiększenia. W só* 
borę, przed Ą m m *  dniami świąt* WiąkśżośÓ 
Ich nie wypieksa wcale Chleba* lecz tylko bu* 
łeczhl i „KtmeslkF* świąteczne* różne m aka
roniki lid* Struceiki I ciastka dają iffl wię
kszy. doćhdd, więc w te n  sposób przymuZówó 
„sprawiają** krakowianom Howy Sok i  cla* 
stkaml.

J e s t  tó berwslydne urąganie ogółowi ludno
ści* której i na chleb luz przy obecnych Ce
nach nie wystarcza* Fh^ypuSfóifemy, ze po
stępek ten nietylko zostanie napiętnowany na 
leźytem m ianem : gałgadśSWó —  aid Że nim 
się żSjmą także władze i wyciągną kOfiść- 
kweneye t  tego zachowania Się piekarzy. Już 
fia poprzediUem posiedzeniu dioźyinlanem  w 
Województwie wyrtŚOłta zdziwienie, ie  m agi
strat jako władza polityczna pieiwszc! Instan 
cyi, Okazuje wobec ogładzających miasto p ie
karzy zbyt miękką rękę, zaniedbując t e m , s a 
mem swoje obowiązki.

Nowe ogr& nłcseid* p ra w  Pelgfti 
w  GdańsZu.

Biuro praso#© Senatu w. tn. Gdańska komu
nikuje, że na pisma rządu polskiego i rżądu 
w m. Gdańska wysoki kotnjśaif* W deeyśji t  M  
b. m. orzekł, że polska służba pocztowa file jest 
uprawniona do urządżania na gdańskim dWorau 
kolejowym miejsca rośdżiaiu tiśtów i że ćżyń- 
ność ta musi być Wykonywana w budynku* któ
ry  przyznany żostał Polsce dla jej celów poćzto- 
wyoh, względnie w polskim wa,fonie poczto
wy in.

Polska webte międqrnarfldowcBO ruchu 
kolejowego.

(Ż)‘, Ministerstwo kolei po poKrtumićiiiu się 
n a  międżynafiodowsj konferencji kolejowej #  
Lucernie, przystąpiło do opracowania nowego 
rozkładu jazdy pociągów, który wejdzie w ży
cie t  dniem 1 cżei*Wóa 1923 r. Rozkład praegd- 
duje zn& zne przyspieszenie pociągów^

Drożyzna Niemczech.
W skaźnik kosztów utrzym ania (wydatki na  

wyżywienie, opał, światło, mieszkanie i ubra
niu) obfieżońy prżez statystyczny urząd pań-. 
stWojyy, Wfirósł w październiku do 22,053 wska
źnik dla w rześnia wynosił 13,319. Wzrost za
łom wynosił 66,7 proc. Nie uwzględniając wy* 
datków na ubranie (które dopiero od kilku mio- 
fcifćy brano prxl uwagę przy obliczeniu) wska
źnik wynosi 19,504, co stanowi Wzrost o 71,4% 
w stosunku do odpowiedniej liczby wrześnio
wej, Stanowiącej 11,376. Wydatki odzieżowe 
przy znacznej zwyżce nie podrożały w tym 
Stopniu jak wydatki na pozostałe potrzeby ra
żeni w cięta Wskaźnik wydatków tytko odzie
żowych zwiększył się o 4-8,7% do 38,664 Wy
datków zaś na  wyżywienie o 72,7% do 26,623. 
Oprócz tych firśeciętnych miesięcznych w ska
źników obliczono wskaźnik 25 października br. 
W sdłuf tego obliczenia dla końca miesiąca 
Wskaźnik ogćhiyeh kosztów utrzym ania wynosi 
24,703, co ^zbacza 247 krotny wzrost w porów- 
nafiiu te  stanem przedwojennym.

ReaSceja arlystycina we Franejl.
WSMam© powszechnie, jak wydatną rolę od

grywa W źyCIU francuskiern „piosenka" („la 
eSianson**)» w kfórm* niby w zwierciedle, odbija
ją się fiaslioje artystyczne i polityczne bieżą
cej chwili, fc która swą treścią aktualną I melo- 
dyą, łatwo wpadającą w ucho, pozyskuje sobie 
Zwolenników we wszystkich sferach społecz
nych ~~ od robotników ąż do najwyższej inte« 
łigencyi, fina^“iyery i  ary stok racy i

Niestoty jędn&k — stwierdzają sami Francu
zi piosenka francuska uległa, jak tyle innych 
rzeczy* fatalnym wpływom wojny' światowej: 
ZordynacniGa, stała się mniej dowcipną, ale 
ka to bajecznie „tłustą"., straciła elegancyę i 
huiŁj/r francuski

Otóż, aby sapobiedz temu fatalnemu stanowi 
rzeczy i  aby przywrócić piosence francuskiej 
dawne jej walory, która czyniły ją pożądanym 
gościem nawet daleko poza granicami Francy i, 
fiajwybitlńejsf paryscy piosenkarze z cafe- 
„coficert^W-* l „musie h&li‘ów“ zawiązali kw^pe- 
łatyw ę ^rlyslycżną ja t  ,*.RenóVation de la 
fihSfi&to łrauicśJae*4. Kooperatywa ta żostała zor- 
ganiżoWśha fia wzór Ktmiedyi francuskiej, li- 
fezy #  swem gronie: Komitet d y rygu ją-
ey. członków stałych, członków czasowych i 
F u n k ó w  iy iu iam tch . Poza tem postanowiono 
żwróftió jsię.do prasy paryskiej o współudział w 
dziele odrodzenia^ pióeeiikl francuskiej, du czego 
będzie służyło wydelegowanie przez redakeye 
wszystkich Większych dzienników specyklnych 
krytyków, fikających Zasiadać w komitecie, 
który ia jm li się cenzurowaniem — względnie 
ocenianiem — nowych piosenek.

W tein sposób spodziewa się nowa kooperaty
w a artystyczna przywrócić piosence francu
skiej to SfafidWiśko, Jakiś zdobyli dla niej ongi 
Desangiera, Befianger, Nftdaud, Dupont i wielu

Bezfobficle w. AngI»L
M k  Się fikażuje kWłstJa bezrobocia, w Ahglji 

będzie jądfią ze spraw, która w przyszłym roku 
wysUttą się na czoło wszystkich innych zagad-, 
feióft. Kierownictwo kongresu angielskich związ
ków zawodowych, zaproponowało odbycie w 
przeciągu 14 diii konferencji z Denarem Law dla 
fimÓWUfilą tej sprawy. Przywódcy bezrobotnych 
fiżynią obecnie przygotowania do manifestacji 
za zwołaniem parlam entu/która mają się odbyć 
dnia 7 stycznia r. przyszłego w Londynie i w ca
łym kraju*

Pastgp W Ssezenlu wśc!«klizny,
Lekarzom japońskim: TJrneno i boi powiodło 

Rię Wynaleźć szczepionkę przeciwko wściekli
źnie, która już po Jednętn Zastrzyknięciu czyni 
Zdrowe psy odpornymi przeciwko strasznej cho
robie. Skuteczność tego środka wypróbowano 
już w  Stanach Zjednoczonych, gdzie wzmogła 
się ostatnimi czasy w pewnych okolicach liczba 
trypfidków wścieklizny wśród psów. Psy, za
szczepione metodą lekarzy japońskich, nie rea
gowały wcale na  zakażenie ich śliną, psów cho
rych. W ten więc sposób powiedzie się może 
ograniczyć a  może i wytępić zupełnie straszną 
chorobę.

PojedyneK prezydenta.
Jak donoszą z Mon tevideo, prezydent rzeczy- 

pospolitej urugwajskiej, dr. B. Brun, wyzwał na 
pojedynek swego rywala, dr. Ludwika de flere- 
żę, który Współzawodnicząc z  dim bezskutecz
nie o stanowisko prezydenta rzeczypospołiiej, 
obrzucił przeciwnika obelgami. Wymienione* 
dwukrotnie strzały pistoletowe na odległość 25 
kroków, Wszystkie cztery strzały chybiły, po~ 
czem sekundanci oświadczyli, że stało się zar 
dość honorowi. Pomimo to przeciwnicy nie po
dali sóbie ręki. Dla odbycia tego pojedynku dr® 

Żjąekl się godności prezydenta.



Od wydawnictwa.
Nadzwyczajne podwyżki płac, zwiększone 

koszta papieru i druku, podwyższenie należy 
tości pocztowych, telegraficznych i kolejowych 
zmuszają podpisane wydawnictwa dzienników 
krakowskich do podniesienia ceny numerów 
pojedynczych od 1«<jO stycznia 1923 f.

na 230 m irsk  poi.
oraz równoczesnej regulacyi ceny prenumeraty 
w odpowiednim stosunku.

Wobec tego prenum erata miesięczna koszto
wać będzie:

Bez odnoszenia • * « Mk. 5.&M) 
z odnoszeniem i zamiejsc. „  S.50Ó 
za granicą » • * • + y, 8.(K)d

W |d a w n ic % w a :  „Czasu* t „Gońca K raków - 
skiego“, „G łosu N arodu^, „ i lu s tr . K u ry  er a 
C odziennego> „N ow ej R e fo rm yu i  „Nowego 
D zienn ika

—
Wszystkim naszym Prenumeratorom 

i Czytelnikom serdeczne syczenia nowo- 
roczne składa 

Wydawnictwo „ Wiadomości Krak.*
*   ■1 a

Następny numer „ Wiadomości Kra- 
kowskich■“ —- ukaże się we środą, dnia 
8 stycznia rano*

~  .
APROWIZACJA KRAKOWA. Miejskie biuro a p ro  

wizadsyjne posiada na  War3zawskiem olbrzymie skła
dy, w* których miasto sprzedaje w swoim zarządzie 
węgiel, drzewo i cukier, a  w wielkiej piekarni miej
skiej o&bywa się wypiek chleba dla mieszkańców 
Krakowa, i Uboga ludność miasta, zakłady miejskie
i państwowe, ochronki i inne instytucje dobroczynne 
otrzymują, tam pe> niskich cenach węgiel i drzewo. 
Piekarnia miejska sprzedaje chleb po wiele niż
szych cenach, niż w piekarniach prywatnych. Za
znaczyć należy, że w czasach, gdy w całym kraju 
brak było cukru, miejskie biuro aprowizacyjne spro
wadziło cukier dla całej ludności Krakowa w skle
pach miejskich. W czasie od 1 stycznia do 30 listo
pada 1922 r. sprzedało miejskie biuro aprowizacyj
ne mieszkańcom Krakowa 9.720 wagonów węgla, 
754 wagonów drzewa, 3,190.000 kg. chleba Towar 
ten sprzedano 221 łączną, kwotę 2,300,000.000 Mp. 
Zakłady miejskiego biura aprowizacyjnego są insty
tucją niezbędną, dla naszego miasta, gdy drożyzna 
z dnia na dzieć wzrasta.

SPIS LOKATORÓW DLA WYMIARU PODATKU 
OB LOKAL! ZA ROK 1923. Magistrat krakowski 
opłakatował na raurach miasta obwieszczenie w 
sprawie spisu lokatorów dla wymiaru podatku od 
lokali za rok 1923. Celem przeprowadzenia spisu, 
Magistrat doręczy właścicielom realności listy- loka
torów, które wypełnić należy według stanu z 15 gru
dnia 1922, a  następnie złożyć w dniach 9 i .10 sty
cznia 1923 w przynależnych komisariatach obwodo
wych. Celem uwolnienia od podatku lokali ^ajętych 
przez instytucie naukowe, oświatowe i dobroczynne, 
lokali w domach nowo wybudowanych, nadbudowa
nych i dobudowanych po 1 stycznia 1919 oraz lo
kali zajętych przez cudzoziemskich przedstawicieli 
dyplomatycznych, magistrat wzywa interesowane o- 
goby, by do 17 stycznia 1923 zgłosiły pisemnie żą
dania uwolnienia od podatku zajmowanych przez 
nie lokali. Za złożenie fałszywych zeznań w spra
wach podatku od lokali, winni będą karani grzywną 
do 1 miljona Mp., ewentualnie aresztem 3 miesięcy.

ODSTĘPOWANIE KWIERSĄY POCIĄGOWYCH 
8A BZECZ PAfiSTWA. Magistrat zawiadamia, że 
w myśl rozporządzenia wykonawczego do ustawy o 
obowiązku odstępowania zwierząt pociągowych na 
rzecz Państwa, podania o zwolnienie koni uznanych 
przy ostatnim przeglądzie za zdatne, od świadczeń 
n a  potrzeby wojska, można wnosić do władzy ad
ministracyjnej I. instancji właściwej dla miejsca za
mieszkania posiadacza zwierząt pociągowych w ter
minach: po ukończeniu ostat. przeglądu do dwóch 
tygodni — o ile zaś tytuł do zwolnienia powstał' po 
przeglądzie do dwóch tygodni od dnia powstania 
tytułu. Prośby wniesione po tych terminach będą 
odrzucane bez rozpatrywania, Tytu! do starania się 
o zwolnienie od obowiązkowego świadczenia stano
wi ważny interes służby publicznej gospodarki spo
łecznej i rolnictwa drobnego.

WYJAŚNIENIE. Ze Związku muzyków polskich 
otrzymujemy następujący komunikat: W sprawo
zdaniu z Poranku Symfonicznego, urządzonego dnia 
26 bm. przez Dyrekcję kolei na cele kolonij waka
cyjnych dla dzieci kolejarzy,- a  . zamieszczeńem, w 
dzienniku „Wiadomości Krakowskie** Nr. 60, podda! 
p. dr. Władysław Anczyc krytyce orkiestrę, identy
fikując ją przez pomyłkę z orkiestrą symfoniczną 
Związku muzyków polskich w Krakowie.

Wydział Związku muzyków polskich w Krakowie, 
prostując zaszłą w powyższem sprawozdaniu pomył
kę, stwierdza, że Poranek Symfoniczny dnia 26 bm. 
zorganizowany został przez osoby z poza Związku 
siłami orkiestry kolejowej, a Związek muzyków pol
skich, kierując się względami obywatelskimi wobec 
dobroczynnego celu, zezwolił niektórym członkom 
Związku na wzięcie w nim udziału. Zarazem podaje 
Wydział do publicznej wiadomości, że zgodnie z tra

dycją kilku ostatnich lat, będzie urządzał w dal
szym ciągu koncerty symfoniczne we własnym za
rządzie i pod swoją firmą i że z zapowiedzianą 
w dziennikach notatką o mającej się odbyć serji 
poranków symfonicznych w imprezie sfer, które u- 
rządziły koncert dnia 26 bm., nie ma nic wspólnego.

ZEBRANIE STRONNICTWA CHRZĘŚĆ. DEMO- 
KRACH, jak nam komunikują, odbędzie się we śro
dę, dnia 3 stycznia br. w sali Domu Związkowego 
przy ul. A. Potockego, !. 11. Zebranie zagai poseł 
Karol Holeksa na tem at: „Przed zebraniem się Sej
mu. O rząd większości" W stęp wolny dla członków 
Chrzęść. Demokracji i wprowadzonych gości.

ODCZYT PROF. KOWALSKIEGO W TOW. GEO- 
GRAFIGENEJKL Dnia 3 stycznia o godz. 7 w sali 
Muzeum przemysłowego wygłosi orjentalista nasze
go Uniwersytetu, prof. Kowalski odczyt pt. „Skład 
etniczny świata muzułmańskiego." W stęp po 300 i 
500 Mp., dla członków Tow. zniżony do połowy.

PROGRAM „KINO - MUZEUM” na dzień 30 i 31 
grudnia: 1. Rzeka Columbia, 2. Życie w Meksyku.
3. Wyrób żelaza i stali (2 części). 4. Wodósp&dy I 
m atry (Rosja), 5. Haftowanie i cerowanie prądem 
elektrycznym.

WYKŁAD DRA FEL. KOPERY o Rafaelu (z obra
zami świetlnymi) odbędzie się w Kollegium wykła
d ó w  naukowych (Rynek gl. A—B 1. 39) we wtorek,
2 stycznia 1923 o godz. 7 wiecz.

W  CZYTELNI TOWARZYSKIEJ rozpocznie się 
dzisiejsze zebranie sylwestrowe członków o godz. 0 
wieczór.

POSIEDZENIE KOMITETU OBSZSBN. ZWIĄZKU 
LUD,-KAR. odbędzie się we wtorek, dn. 2 stycznia 
o godz. 7 wiecz. w Sekretariacie (ul Kopernika 8).

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET zaprasza 
swoje członkinie na zebranie, które odbędzie się we 
wtorek, dn. 2 stycznia o godz. 6 wieczór przy ul. 
Wolskiej, 1. 13.

MEUONÓWKA. Przy v> o^orajszem ciągnieniu mil- 
jonówki padła wygrana na Nr. 4,554.472 sprzedany 
W P. 1L K. P. w Warszawie.

WESOŁA KAG8KA DZIENNIKARSKA pojawi się 
w dniu 1 stycznia 1923, w interpretacji znanej trój
ki humorystów krakows.: Migowej, Korena i Tom- 
my'ego. Zapowiedziany przylot tego sympatycznego 
ptaszka wywołał w mieście duże zainteresowanie, 
o czem świadczy masowy popyt na  bilety. Pozosta
ła  niewielka ilość biletów do nabycia w sekretaria
cie Kollegium wykładów naukowych, Rynek gł. 39. 
Początek o godz. 7 wieczór.

PRkEBŚWlT-KASZAOHAR, Związek akad. młodz. 
żyd. U. J. Czytelnia bogato zaopatrzona w czaso
pisma krajowe i zagraniczne otw arta codziennie od 
godz. 7 do 9 wiecz, w sali przy ul. Stradom, 15, of. 
I-sze piętro.

HEBRAJSKIE KURSA PEDAGOGICZNE zostaną 
otwarte dnia 15 stycznia. Zgłaszać się można jeszcze 
do dnia 6 stycznia, poczem wpisy zostaną zamknię
te. Zgłoszenia przyjmuje kancelaria szkoły przy u l  
Brzozowej 1. 5.

KUR&A NAUKI JĘZYKA HEBRAJSKIEGO DLA 
BOaGfl&YCK. Zostaną przyjęci jeszcze nieliczni 
kandydaci z grona młodzieży dojrzalszej i dorosłych. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria szkoły przy ul. 
Brzozowej. 1. 5.

FR2MEL0WIA HEBRAJSKA przyjmie jeszcze pe- j 
w ną ilość dzieci' w wieku lat 4 — 5. Zgłoszenia j 
przyjmuje kancelarja szkoły przy ul. Brzozowej 1. 5. ;

WiBBŁKA REPUTA PRASY. Jak było do przewi- j 
dzenia, tegoroczna reduta prasy zainteresowała sta- f 
łych bywalców na redutach dziennikarskich. W  j 
przyszłymi tygodniu Syndykat dziennikarzy krakow- i 
skich poda ciekawe szczegóły co do niespodzianek, 
jakie spotkają gości redutowych na  tegorocznej za- j 
bawię dziennikarskiej w salach Starego Teatru w j 
dniu 1 lutego. i

WIELKA REDUTA SYLWESTROWA grona arty- , 
stów „Bagateli", która zapowiada się nadzwyczaj- j 
nie i urozmaicona będzie licznemi niespodzianka- j 

i mi, odbędzie się dziś w Starym Teatrze o godz 12.30 
i w nocy. Ze względu na  tłumne zgłoszenia, bilety 
i n a  redutę sprzedawane będą przez cały dzień przy 
i kasie St. Teatru.

DZISIAJ, T l  W DZIEŃ SYLWESTRA odbędą się 
\ dwa wielkie wieczory humoru z udziałem artystów 
! tej miary, co Anda Kitschmann, Z. Ordyńśka, Józef 
' Pikuś - Urstein, Michałowski, Windheim i Wiehler 

W  duetach z Pikusiem wystąpi również świetna ar- j 
i tystka warszawska, Marja Korska. Na wieczory syl- I 
| westrowe, jak niemniej Popołudniówkę, pozostałe I 
1 bilety są do nabycia przez cały dzień przy kasie j 
I w Starym Teatrze.
1 KURSY DLA KUPCÓW, Staraniem Izby HanćUo- 
j wej i Przemysłowej w Krakowie odbędzie się w 
1 czasie od 15 stycznia — 20 czerwca 1323 wieczorny 
j kurs handlowy dla kupców, przemysłowców i ich 
s v. spólpracowników.

Na program kursu złożą się wykłady pp. dr. Jaś
ko wieca, dr. Laskowskiego i dr. Golonki o systemie 
podatkowym^ p. Jakubskiego o systemie celnym,
X). inź. Bunda o systemie transportowym i taryfo
wym, p. dr. Joseferta. o prawie handlowem poszcze
gólnych dzielnic, prof. dr. Wroniewicza o ustawo
dawstwie społeeznem w handlu i przemyśle, prof. 
dr. Tarlińskiego o położeniu ekonomicznem Polski, 
p. dr. Beresa o małopolskim przemyśle i produkcji, 
p. dr. Biera o towaroznawstwie środków spożyw
czych p. dr. Sperbera o reklamie t  wreszcie wy
kład o estetyce okna wystawowego.

Kurs ten obejmie 120 godzin; wykłady odbywać 
się będą w Akademii Handlowej wieczorami od godz. 
6.30 — 8.30 w poniedziałki, środy i czwartki. Ró
wnocześnie odbywać się będzie osobny kurs, poświę
cony księgowości kupieckiej (prof. Oleś) w tych sa- . 
mych godzinach, jednak we wtorki i p ią tk i

Wpisy odbywać 9ię będą w Akademji Handlowej | 
od dnia 8 — 13 stycznia od godz. 6 do 7 wieczór, i 
Otwarcie kursu odbędzie się dnia 15 stycznia 1923, * 
o godz. 6 wiecz.

Bliższe szczegóły umieszczone są w Akademji 
Handlowej za. kratkami i w biurach Izby Handlowej, 
Kongregacji Kupieckiej, oraz Stowarzyszenia Kup
ców.

1

BRAK MIĘSA. Wczoraj w dalszym ciągu nie mo
żna było dostać mięsa w jatkach rzeźniczych. Tylkc 
w nielicznych jatkach sprzedawano mięso i prze
ważnie nie trzymano się cennika.

SPRZEDAŻ SKONFISKOWANEJ NIEBOGACI- 
ZNY. Przez cały dzień wczorajszy w jatkach Spół
dzielni kolejowych i miejskich sprzedawano skonfi
skowaną onegdaj nierogaciznę. Reszta mięsa wie
przowego sprzedana będzie Nowym Roku.

KRADZIEŻE. Organa policyjne przytrzymały 
wczoraj na largu tandetnym niejakiego Teodora Za- 
zulę (lat 27), w chwili, gdy usiłował sprzedać część 
garderoby skradzionej na szkodę p. S t Kotarby w 
Górze, (pow. Chrzanów), wartości 1 miljona Mp.

Na szkodę p. S t Fabiana, zamieszkałego przy ul. 
Dietlowskiej i. 85, skradziono garderobę, wartości
300.000 Mp.

P. 7 Dorfowi, zamieszkałemu przy ul. Józefa ?. 
2, skradziono wczoraj ze strychu bieliznę znacznej 
wartości

ZAMIAST WÓBKI -  KWAS KARBOLOWY.
Przed kilkoma dniami przyjechał z Katowic do Kra
kowa p. Karol K„ (lat 40), nauczyciel i zamieszkał 
w domu swej siostry. Wczoraj przez nieuwagę na
lał sobie do kieliszka jakiegoś płynu w przekonaniu, 
że jest to wódka. Bezpośrednio po wypiciu p K. padł 
omdlony na ziemię. Nieszczęśliwego odwieziono do 
szpitala., gdzie lekarz skonstatował bardzo ciężkie 
zatrucie kwasem karbolowym.

Z k ra j'! .
(Z) CHOROBA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Marszałek Piłsudski zapadł na influenzę. Mimo pod
niesionej temperatury jednakże urzęduje dalej. 
Wczoraj wrócił minister Sosnkowsfci i objął swoja
urzędowanie.

MARSZAŁEK S W Y J E Ż D Ż A  DO ZAKOPA*
NEGO. Marsz. Sejmu Rataj wyjeżdża dnia 2 sty
cznia na kilkudniowy wypoczynek do Zakopanego.

ODZNACZENIE CZESKIM ORDEREM. Rząd cze- 
skc-słowacki przyznał znanemu powieściopisarzowi, 
noweliście i poecie, p. Jerzemu Bandrowskienw 
krzyż waleczności za organizowanie w r. 1918 od
działów polskich na Syberii

KONIEC FUNTA ROSYJSKIEGO W  POLSCE. — 
„Kurjer Polski" donosi: Z dniem 1. stycznia zostało 
zabronione stosowapie w obrocie publicznym jedno* 
stek wagi funta rosyjskiego i łuta rosyjskiego.

BEZROBOTNI W WOJEWÓDZTWIE POZNAŃ* 
SKIEM. Według danych biura pośrednictwa pracy 
w Poznaniu, na obszarze województwa poznańskie
go zarejestrowano 4500 1 ezroNtfnyrh.

OBIAD „MARSZAŁKÓW LITERATURY4*. Z Pa
ryża donoszą: Redaktor „Revue de deux mondes", 
znany krytyk literacki, Rene Doumic, wydał w tych 
dniach wielki obiad u siebie, na którym byli obe- 

, cni prezydent Millerand, ministrowie Barthou i 
; Briand, wielu przedstawicieli prasy krajowej i za- 
| granicznej, marszałkowie Joffre i Fayoile i wielu 
| „marszałków literatury*', jak  nazwał koryfeusz 
I słowa drukowanego Balzac. Mowy, wygłoszone na 
j tej uczcie, podnosiły konieczność wolności prasy, jitór, 

ra przy ograniczeniach rozwijać się nie może, F wiel
kie znaczenie zarówno dzienników, jak i innych 
pism periodycznych. W tym' duchu przemawiali 
między innymi i Millerand.

MIANOWANIA W POSELSTWACH I KONSULA* 
TA OH. P. Mieczysław Lewandowski został miano
wany attache poselstwa polskiego w Bukareszcie. 
P. dr. Br. Ossoliński został mianowany wicekonsu- 
lem i kierownikiem konsulatu w Kiszyniowie. P„ Jan 
Tomaszewski został mianowany wicekonsulem i kie
rownikiem konsulatu w poselstwie w Bukareszcie,

DYREKTOREM SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH W  
WARSZAWIE zamianowany został p. Karo! Tichy, 
artysta-maląrz, Krakowianin, dotychczasowy dyre
ktor kursów pedagogicznych dla nauczycieli szkół 
rysunkowych.

SPRAWA POMNIKA CHOPINA W WARSZAWIE. 
Z inicjatywy departamentu kultury i sztuki odbyła 
się w Warszawie konferencja w sprawie budowy 
pomnika Fr. Chopina, projektu W. Szymanowskiego. 
Na konferencji tej, mającej na celu poinformowanie 
rządu o pracach komitetu, ujawniło się, że komitet 
nie czuje się na siłach, aby zadanie swe urzeczy
wistnić. Wobec tego postanowiono do akcji tej wcią
gnąć szersze koła inteligencji i drzemiący komitet 
ożywić nowym dopływem energji.

KONKURS. Komitet Obchodu 150-tej rocznicy 
Edukacji Narodowej i śmierci Stanisława Konar
skiego ogłasza konkurs na wzorową broszurę odczy
tową. Warunki konkursu są następujące: Broszura 
ma zawierać główne daty i fakty z życia St. Konar
skiego, z działalności Komisji Edukacyjnej, oświetle
nie ich i ocenę w takiem streszczeniu, aby stanowiło 
osnowę, którąby prelegenci mogli uzupełniać i sły- 

j lislycznie rozwijać stosownie do swej znajomości 
! rzeczy, swego sposobu ujmowania i przygotowania 

słuchaczów. Może to być także całkowite opraco
wanie, przeznaczone dla określonych sfer, np. mło
dzieży szkolnej. Objętość broszury nie powinna prze
nosić arkusza druku.

Nagrody za najlepsze prace wynoszą 100.000 i
50.000 marek oraz honorarium autorskie za I. wy
danie. Nadto prace wyróżniające się będą polecone 
do wydania.

Do sądu konkursowego zostali powołani: pp. W. 
Smoleński. K. Król, T. Kupczyński, J. Lewicki, L 
Myślicki, H. Radlińska.

Prace opatrzone godłem wraz z zamkniętą ko
pertą, opatrzoną temże godłem i zawierającą nazwi
sko i adres autora, należy składać do 1 maja 1923 r. 
w Biurze Komitetu Obchodu w Pałacu Staszica, 
Warszawa, Nowy Świat 79, Gabinet, matematyczny.

ROZSZERZENIE DWORCÓW KOLEJOWYCH NA 
G. ŚLĄSKU. Śląska dyrekcja kolejowa informuje, ż* 
rząd zamierza w najbliższej przyszłości rozszerzy* 
szereg dworców kolejowych na Śląsku, a przede 
wszystkiem: 1. Chebzie, 2. Lubliniec, 2. Ligota, 4 
Sumina, 5. Łaziska, 6. Rudołtowice i 7. Mysłowice 
Dyrekcja gromadzi materiały budowlane, a w nie 

I których miejscach przystąpiła już do budowy. Nai

10 „WIADOMOSCr KRAKOWSKIE- —  tir. I  —  Poniedziałek I stycznia 1922.
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DOM HUNOLOWY

S P Ó J N I A • «

Kraków, Gertrudy 5
poleca po cenach przystępnych w s z e lk i#

ar tyku ły  b u d o w l a n a
jak pape. ter. dachówkę pateną ł azbestowo-ce
mentowe, cegłę, gwoździe, blachę, cement, wa

pno. gips 1 t. p.

ZASTĘPSTitfO
dusi Fabryk Samochodów

przedtem

hAUSTRO  —  Ftft?”
m n m &  „puch-

Bandażysta POLACZEK
W  Samborze^ Tal* 1* * Cenniki form o.

l l n f a u t a W u t m  zgubione zaświadczenie do- 
U l ł i6 W d Z l l ! 3 in  mobittzycytne dla Stanisława 
Bystrowsktego m. 1897 Trzciana powiat Mielec 

wysławione przez kadrę 25 p- p.

W Y T W Ó R N I A  L U S T E R  
„I N O U S T R I A"

Kraków, Kapucyńska 7. — Tełefoa 254 
przyjmuje aamówlenla na 

LUSTRA1S2KŁA SZLIFOWANE  
oraz odnawia stare lustra.

| - L l t  n « s n  nowo, używane, nawet po-
Ł Ę O f  S u lS C Z flB  łamane, złoto, platynę ku
puje speUyalista. Płacą za ząb od 1.000 do 5.000 
M kp.G rodzka 18, fro ?« t,ł.p . na lewów pracowni.

Biura s Kraków, Gertrudy 9L
SA LO N  W Y S T A W O W Y

S ła w k o w sk a  11.

Nadnwzaifl! lafise Zgromadzenie
A . P I A S E C K I  

TA BRYKA CZBKOLADY, SPÓŁKA ARCYJRA
cdbędyw* *ią w dniu 20. stycznia 1928 w s&M Izbf

Handlowej @ godzinie i- te j popołudnia. 
Porządek dzienny obejmuje:
1) Odczytanie protokółu 2 ©steśateg© Walnego

Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcji;
B) Podwyższenie kapitału akcyjnego*
4) Odpowiednie zmiany slatu tn ; 
ó) W nioski

Prezes Rady N &torezss 
Sasczep&sa Tarnowski "'Ui^ p.

0W A 0A :
Akcjonariusze, zm ierzający  uczestniczyć w tew* 

Wal nem Zgromadzeniu, zechcą stosownie do § 13 
statutu Sp. Ake. złożyć swoje akcje bez arkuszy ku
ponowych najpóźniej do dni 8 przed terminem W al
nego Zgromadzenia w Banku Małopolskim łub Spółce 
Rolniczo-Przemysłowej — Poselska 20.

Akcjonarjusze, którzy wykazali w tan sposób 
swoje prawo głosowania, otrzymują imienne karty 
legitymacyjne z wymienieniem ilości złożonych ak
cji i przypadających na nie głosów. Legitymacja mo
że być odstępowana jedynie pełnomocnikowi nało
życie uprawnionemu.

Posiadanie 25 akcji daje prawo do jednego głosu 
3 17. 1 ■ •• -  - - •

m p u m z m m .
Pierwsze Zwyczajifle W alne Zgromadzenie Spółki 

„Gródek**, Akcyjna Spółka terenowo-budowlana w 
Krakowie, odbędzie się w Krakowie dni* 27 stycz
nia  1923-0 g o d z .U  przedpołudniem w groachu Pol
skiego Banku Przemysłowego S. A. w Krakowie przy 
ul Szewskiej L i z  następującym porządkiem dzien
nym:

1) Zatwierdzenie sprawozdania rocznego Rady 
Zawiadowczej i zamknięcia rachunkowego oraz u- 
dzielenie absolulorjum po wysłuchaniu sprawozda
nia rewizorów rachunkowych;

2) Ustalenie wynagrodzenia rewizorów rachunko
wych za rok ubiegły;

3) Wybór dwóch rewizorów rachunkowych j je
dnego zastępcy;

4) Zatwierdzenie kooptowanych członków Rady 
Zawiadowczej;

6) Podwyższenie kapitału akcyjnego i uchwalenie 
warunków wydania nowych akcji;

6) Związana z tem zmiana § 7 i zmiana § 8 sta
tutu przez wprowadzenie zbiorowych akcji na 100 
sztuk opiewających;

7) Wnioski i interpelacje*
Celem wykonania prawa głosowania należy akcje 

wraz z niepłatnymi kuponami, względnie tymcza
sowe świadectwa, złożyć najpóźniej na 6 dni przed 
dniem Walnego Zgromadzenia w Kasie Polskiege 
Banku Przemysłowego S. A. w Krakowie, uL Ssew- 
ąka L I .

m a m  u s m & m m k

l f b a m  a r a s M  w  K raH ow la  * w o ł-  
K U P tę  K3cTl G M Cfl n o m  m ie s z k a n ie m  

pok& Ł  Wiadomość cukiernia Michalika 
Kraków, Floriańska 43.

*®r **  m ło d ą  r a s o w ą  k ro w ą  
iP lA S y S i iS  n a  o d e i a n lu .  — Czarna Wieś 

Miechowska 7.

Nura katechetyciny
obejm ujący dogm atykę h ts to rję  K ościoła I meto* 
dyką rozpocznie  się 9 s ty czn ia  Z apiał I bliższe 

informacje Szczepańska 5, L p. międ/y 12—1'.

Drukarnia Akcydensowa
z nakładem dziennika, istniejąca od r. 1877, 
z  introligatorntą, natychmiast do sprzedania z  
powodu choroby właściciela. — Wiadomość: 
Adolf Krause, Mogilno, Poznań, Wielkopolska.

s 2 pokop urządzone z telefonom 
w śródmieściu do odstąpienia na
tychmiast najchętniej adwokatowi lub 
przemysłowcowi. Wiadomość w kan

celarii 6 d ld f ln y « p a  M r a M m ,  Grodzka 51.!.

Przed
zsmćwlenfem

towaru.
Przyślijcie nśm kartkę pocztową 
ze swym adresem, a wzamlan 
otrzymacieAMpetnie b e z p ła 
tn ie  ilustrowany katalog wszel
kiego rodzaju wykwintnych wy
robów sukiennych m anufak tu 
ry, n le z b ą d n y c h  w Każdym 
domu. W ten sposób zapozna
cie się szczegółowo i  naleć- 
szymi wyrobami p»erwszo»zę- 
Jn y th  fabryk I Tow. Akcyjnych 

i przekonacie się. Jaka oterzymta różnica 
Jest między naszemt cenam i fabrycznemi 

a cenami w Waszej miejscowości. 
Adresujcie*

F nsif handlów* 8'ERHSZTEW i Ska
S ia t j r s S o k ,  składy fabryczne.

PowieKszenie ZaKładu
G a z o w n i m le fs it ie j  w KraKowie.

Cena gazu wynosi już obecnie 600 mp. za 1 
metr sześciennyl Gdy tK>rówiiaiiiy tę cenę z ce
ną węgla, tu przekonajriy srę, że stosunek ten 
wypada korzystniej dia gazu niż przed wojną, 
że zatem jest to skutek niezm iernegow zrostu 
cen y węgla kamiennego

To wyjaśnienie ni* może nas jednak całkowi
cie uspokoić. Technika na polu gazownictwa 
zrobiła tak wielkie postępy, że powoływanie się 
na  czasy przedwojenne, a więc na stosunki pa
nujące w tym prztfUiySle dziesięć łat temu, nie 
jest usprawiedliwione — Naszenri dążeniem po
winien być nety lko  powrót do dawnych nor
malnych czasów, ab  szybki postęp, któryby 
zrównoważył te olbrzymie zaniedbania, jakie 
wskutek wojny dotknęły wszystkie dziedziny 
naszego życia guer>odarezego- Na tern leź wska
zaniu musi się opierać polityka naszych zakła
dów miejskich, jeśli mają one wypełnić swe 
główne zadanie: służenie szerokim warstwv»m 
mieszkańców.

Na drogę tę wesrii kierownicy Gazowni miej
skiej w Krakowie, postanowiwszy zmodernizo
wać stary zrujnowany zakład, nie odstraszając 
się koloa&lnamś sumami piemężnerai i trudno-
M m ib  mm i i m  m pmnm

Trudności te są dwojakiego rodzaju. techni
czne i finansowe. Jasną jest rzeczą, że łatwiej 
zbudować zakład nowy, niż przerabiać grunto
wnie fabrykę s ta rą  nie przerywając ani 
chwilę jej ruchu Nie. podobna na miejscu wyli
czać, ile tu nastręcza się sytuacji, wymagają
cych specjalnie wytężonej pracy techników, il« 
przeszkód, które proste na pozór zadania kom
plikują i wymagają obmyślenia najdrobniej
szych szczegółów. Tc trudności dadzą się roz
wiązać i pokonać.

Większe są trudności finansowa Przebudowa 
krakowskiego zakładu obliczona jest na szereg 
lat i ma być częściowo uskuteczniana Najprzód 
stanie grupa komór pionowych o rughu ciągłym, 
który te #system stanowi dziś ostatni wyraz te
chniki. Juz s  pod ziemi zaczyna wyłaniać się 
ta główna część fabryki, oparta na głębokich 
żelazo- betonowych fundamentach, położonych 
poniżej zwierciadła wody w Wiśle. W przy
szłym roku po zmontowaniu części żelaznych 
i urządzeń mechanicznych, nowa piecowni* zo
stanie puszczona w ciągły ruch.

Porównajmy ten ruch przyszły 2 obecnym. 
Dziś, co kilka godzin narzuca się węglem ka
miennym poziome retorty, a po upływie pewne
go czasu gazownia wyrzuca z nich koks d® 
rynny, w której gasi się go wodą Zarówno w  
czasie ładowania, jak i wyrzucania koksu, 
drzwiczki retort muszą być otwarte, a kłęby gę
stego gryzącego dyurn, już % daleka wskazują 
te momenty m chu piecowni Ruzżarz*«sy ćto 
czerwoności koks wpada do wody, wytwarzają® 
istne chmury pary wodnej, przyczem duś® d®- 
ści ciepła tracą się bezpowrotnie Stoki) 
tią t retort umieszczonych jest w kilkunasto pś©» 
©ach, a których każdy ma sw* własne palenś- 
ako, wymagające epecjalnej obsługi i kontroli. 
Stąd w piecowni prawie ciągły jest ruch i k rzą
tanina wśród gorąca, dymu i sadzy.

Ruch nowej piecowni przedstawia się sapę#* 
nie inaczej Przez pionowe, wysokie & wąz&te 
komory przesuwać się będzie zwolna strumień 
węgla kamiennego, który nam dojdzie do dołu, 
Zoet&nie całkowicie rozłożony na koka, g&s, 
smołę i Antoniak. Nim koks opuści retortą bę
dzie zgaszony parą wodną, tak, ż* już samny 
wypadnie na zewnątrz. Ma to doniosłe gnacze- 
nie przedewazystkieru z tego względu, że unika 
się straty ciepła przez gaszenie koksu na za- 
wnątrz, a  równocześnie wytworzona parz w o
dna rozkłada się, przechodząc prze* wygaszoną 
Warstwę wewnątrz retorty na tak iwany „*** 
wodny*'. — Dziś Gazownia miejska wyrabia ges 
wodny oddzielnie w fabryce, która jest w m chu  
jedynie dla swiękssenia produkcji gazu, gdy* 
pracuje bardzo nieekonomiczni* i podraża <&mą 
gazu mieszanego

Oczywiście, wobec pus&eseaia w m ek  nowej 
piecowni, fabryka gazu wodnego stan*  się aby* 
teczna. W nowej piecowni nie nie będzie zdra
dzać na zewnątrz gwałtownego procesu rozkła
dowego wielkich ma* węgla karmmtnega. Gsy- 
stość, cisza, znikoma ilość łudzi poćraefewa dm 
obsługi pieców, muszą uderzyć każdego, kto za* 
ruch gazowni dawnego typu. Nawet ogrzewani* 
komór odbywać się będzie przy zaatowww&MS 
generaterów centralnych, umieszraonych 
dzielni* od samych pieców i óueW csałącydk 
opału gazowego.

Kalkulacja wykazuje, i«  gdyby te nowe w w p  
dzenia były już dzisiaj zaprowadzone, te c w »  
gazu wypadłaby o 70 -100 mk niższa na ! m» 
sześciennym Fakt ten najlejptei charakteryzu
je i przemawia na korzyść ntodemizacji, re«pw» 
ezętej w krakowskiej Gaz»>wni miejskiej Prezy
dium miasta a w szczególności wiceprezydent 
Sare, w którego resorcie urzędimania leżą takż* 
i Zakłady przemysłowe miejskie, zabiega s całą 
energią około doniosłej akcji przebudowy i u le
pszenia Gazowni miejskiej, tak, że sprawa n ie 
wątpliwie zostania saczęśHwłe doprowadzaną 
do końca.

A 80 z p. Laufsresa?
N a granicy. Jak wiadomo, przychwycono 

tra n sp o rt św iń , w yw ożonych z  Polski do Czech. 
Przychwycono wreszcie 300  świń, gdy ju t wy
wieziono z jaki* 3000. Al© dobro I to. Gor
sze, to nic s ię  zapewne n ie  siani© firm ie 
S c h e n k e r , k te ra  tem u  wywozowi p o m ag a ła , 
je) ag en to m  I n ag an iaczo m . C a la  „ sa ty s la k - 
cyaM skończy  się na z jed zen iu  ’»ych trzy stu  
św inek  przez K rakow ian  na Nowy Rok. a k ra j 
nad a l będz ie  og radzany  przez w ywozow ców. 
W płynęłoby m oże na tok te j sp raw y , gdyby 
w ładze  za in te ie so w a ły  s ię  n ie jak im  p. L au ie - 
rem, C zech em , w spó ln ik iem  i p rz e d s ta w ic ie 
lem firmy Kominek w P ra d z e , k tó iy  siedz i 
w Rzeszowie i dyryguje tym  wywozem.
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Sale sądowe są jednem! z  najbardziej inte
resujących miejsc pobytu — oczywiście nie 
dla oskarżonych — a rozprawy sądowe jedne 
mi z na.bardziej interesujących i pouczają
cych rozpraw. Najbardziej zaś wśród rozpraw 
sądowych czasem interesującemu czasem za- 
bawnemi są tak zwane „pyskówki".

Lokal powiatowego sądu karnego, gdzie sią 
one odbywają, nie należy do najponętniej
szych. Prawdę mówiąc, jest to stare, cuch
nące fizycznie fizycznem sąsiedztwem brud
nych aresztów cjomisko, o salach zakurzonych, 
ciemnych, zatęchłych, gdzie urzędnicy sę
dziowscy i sądowi odbywają niezasłużone ka
ry, a  publiczność —  przeważnie jest odpo 
wiednią do tych sal.

Czasem jednak bywa 1 inaczej. Czasem 
w tych przybytkach sprawiedliwości, przypo 
minających najbardziej melancholijne karty 
z Dickensowskiego „Oliwera Twista", zja 
wiają się z pośród publiczności osoby z we
selszego, niż zwykła tego sądu klientela, świa 
ta — a sędziowie, odpowiednio oceniając sy 
tuacyę, potrafią urzędować z powagą, ale i 
humorem — angielskim.

Jest „wielka sprawa" o tak zwane „prze
kroczenie przeciwko bezpieczeństwu czci“ . —  
Przed trybunałem stają dwie damy. Oskarżoną
0 „obrazę honoru" jest —  powiedzmy —  
panna Justyna Peszko, artystka dramatyczna 
czy operetkowa, osoba dość młoda, skarżącą —  
jakaś pani iksińska, utrzymu ąca pensyonat 
„z obiadami" dla tejże panny Justyny oraz 
szeregu innych panienek, dama mocno star
sza i mocno zgryźliwa, jak widać po twarzy, 
ale z miną słodką i bo ejącą zarazem.

Świadków jest kilkoro, wszystkie płci żeń 
sklej. Zarówno ci świadkowie z oskarżycielką, 
jak mecenasi na ławie obrońców między so 
bą, prowadzą przyciszone, lecz bardzo oży 
wionę rozmowy. Sędzia, pragnąc przystąpić 
do rozprawy, rzuca pod adresem dyspuiaiitów
1 dysputaatek słuszną uwagę:

—  Proszę nie rozmawiać, tu nie salon 1
Zapanowuje cisza. Sędzia tonem wysoce

urzędowym zapytuje stojącej przed nim panny 
Justyny:

— Czy oskarżona przyznaje, że dnia 5 li
stopada powiedziała io  pani iksińskiej gło 
sem podniesionym „stara..." Panie mecena

sie, mógłby pan raz kupić nową wstążkę do 
swe] maszyny, abym mógł czytać pańskie 
skargi! (Zbliża papier jeszcze bardziej do 
oczu.) ...S ta ra  małpo, czarownico, jędzo ^

—  Panie sędzio! Ja właśnie wracałam 
z próby późno, byłam bardzo głodna, mam 
obiady zapłacone za cały miesiąc, a  ta pani 
mi nie d a je . . .

—  To do rzeczy nie należy! Przyznaje pa 
ni, czy nie, źe powiedziała wymienione 
słowa ?

Panna Justyna (głosem nikłym):
—  Nie!
—  Dobrze. Zaraz przesłuchamy *wiadkćvr. 

Proszę odstąp*x na bok.
Zezna tą świadkowie —  17 lub 18 letnie tak

że „pensyonaryuszkl * wiktem" pani Iksiń
skiej, u^zenice seminaryum. P o tw ierdzaj o- 
; Zarżenie w całej rozciągłości. Podtrzymuje je 
t-ikż* ra j słodszym i najboleśniejszym swym 
głoc',~' oskarżycielka. Obraza honoru była ja
wna, oczywista i kilkikiotna. Sprawiedliwość 
wahać się tu nie m oże..

Mecenas —  zastępca oskarżycielki —  żąda 
najsurowszego ukarania aresztem, a prócz tego 
liczy całą górę kosztów za stawiennictwa 
w różnych terminach róźnocześnie . równo 
cześnis za skargi, stemple i t. d. Perspek
tywy dla oskarżonej przedstawiają się stra
sznie.

Ale sędzia też nie Jest „dzisiejszy^. Wie
on, źe najstraszniejszemu zbrodniarzowi należy 
dać możność poprą wy. To też ogłasza wyrok 
nie najsurowszy:

—  . . .z  zamianą na trzydzieści tysięcy m a
rek grzywny. Prócz tego koszta (tu wymienia 
sumę trzykrotnie mniejszą od tej, której żąda! 
nieubłagany m ecenas). v

O skarżona:
—  Panie sędzio, to Jest niesprawiedliwie, 

ta pani mnie ciągle prowokuje, j a . *.
—  jeśli się stronom nie podoba, to mogą 

zaskarżyć wyrok do wyższej instancyi -— prze 
rywa bezapelacyjnie sędzia.

Oskarżona widzi, ż? nie ma głosu, kieruje 
się ku wyjściu Za nią spieszy jej młody 
obrońca w modnym raglarire z kangurowym 
szalowym kołnierzem. Słychać jego przyci
szony szep t: „ . .  .wniesiemy zażalenie . . "

S t .  M . 
m m

Rozpisanie ofert.
Delegacja Polska Międzynarodowej Komisji Gra

nicznej Polsko-Czeskiej rozpisuje przetarg ofertowy 
na dostawę płyt i kamieni granicznych. Kamienie 
mają być wykonane z piaskowca odpornego na. wpły
wy atmosferyczne i mają mieć wymiary następujące:

1) 7 sztuk kamieni oryginalnych 30/30/180 cm. 
(80 cm. w ziemi);

2) 300 sztuk kamieni głównych 25/25/140 cm. 
(65 cm. w ziemi);

3) 1700 sztuk kamieni pośrednich 20/20/90 cm. 
(50 cm. w ziemi);

4) 1800 sztuk płyt 16/15/4 cm.
Na górnej powierzchni wszystkich kamieni i płyt 

ma być wcięty krzyż o ramionach po 31/* cm. dłu
gości, oprócz tego na kamieniach 1) wcięte znaki 
państwowe 18/23 cm. i litery P., C. S., 10 cm. i 
liczba 1920. 8 cm., na kamieniach 2) litery P., G. S., 
25/20 cm. i liczba 1920. 8 cm.

Płyty mogą być oferowane w wykonaniu z żelazo- 
betonu lub porfirowe (używane na  chodniki).

Ceny winny być obliczone od sztuki zawagonowa- 
nej loco stacja nadawcza. Zamówienia będą wyda
wane na ładunki wagonowe, płatne gotówką natych
miast po odejściu od podanej stacji odbiorczej.

Termin dostawy najpóźniej do 15 marca 1923 r.
Bliższych wyjaśnień udzieli ewentualnie Biuro 

techniczne Komisji granicznej w Ciec-zynie, gmach 
Sądu okręgowego, pokój nr. 125, II. p.

Oferty należy wnosić po dzień 15 stycznia 1923 r. 
włącznie.

Rysunki kamieni zostaną przy zamówieniu do
starczone.

Cieszyn, dnia 1 stycznia 1923.
Eomisazs paniczny.

W pisy n a
kurs meslniarsfwra

przyjmuje firma Srfynek 30
( ró $  uL S z e wstetof) w  podw orcw .

Poszukuje posilJjr ab$o?wsnt 4-letniej
Rkadem ii handlow ej, drugi Kursu abituryentów, 
z egzam inem  rach. państw , i piszący na  maszynie, 
obaj  z dokładną znajom ością  prow adzenia ksiąg 
buchalteryjnych 1 praktyką w przedsiębiorstw ach 
handlowych. Łaskaw e zg łoszen i3 pod  „Sum ienni 
pracow nicy" do administr&cyi „K uryera Codzlen "

R utyaowany buchalter  
i biegła steuotyjiistłla

polsko-niem iecka poszukiwani. 
Zgłoszenia pod „Ż elazo" do biura ogłoszeń Feliksa 

S iattera, Kranów. G rodzka 13.

Zaw od ow a  p ie lęgn iarka
e szyciem przyjm ie posadę gospodyni u s arszego 
pana  lub pani. — Zgłoszenia pod „ C ic e r o ”  do 

DruKarni Literackiej, Jag ie llońska  10.

U r z ą d z e n i e  ł m echaniczne dla
Elektrowni i Zakładów wielkiego i drobnego  p rze
mysłu, Jak m otory, generatory i aparaty  elektry
czne dla w ysokiego i niskiego naoięcia, turbiny 
w odne, parow e, silniki ropne system u D i e s l a  
(z fabryki l eobersdorf), benzynow e, gazow e, na 
gaz ziem ny i ssany, pom oy odśrodkow e dla wy
sokiego i niskiego ciśnienia, postawy walcowe 
dla młynów, urządzen ia dla fabryk papieru , ce

gielń i kam ieniołom ów  dostarcza

Ganz, Załdady Elektryczne 
iMecfianicznewPdisceS.R.

i O ddzia ł w Krakow i®, R y ń sk  L. 6.
Bogato w yposażone składy m aszyn elektrycznych 
v/ Polsce (około 803 sztuk) s ta le  na składzie.

m as iiń
x wile i wielk. og rodem  owocowym oko ło  3.500 kwm 
ubikacje w arsztatow e ! sk ładnice w większym po- 
w łatowem m ieście w pobliżu niem ieckiej granlcyj 
N owoczesne zabudow ania, n adające  się też do 
każdej fabrykacji n a  sprzedaż. Zgłoszenia uprasza 
się p o d : F a b r y k a  N r. 5 I S 4 4  do biura ogłoszeń 

„ P A R ” ,  Fogga a f t ,  ul. Pr. R atajczaka 8,

B s c h s t e i n  - B iC iih N as1 -  J js r f f e r
W yłączne zastępstw o Kraków, ul. W olska 7# układ 

(nri^nlAnów HeJenv SmoSfis skIcj.

NA MARGINESIE.

0  H©Mu N o w y !
Wostatnich dniach grudnia pląta! się jesz

cze po świecie staruszek z brzemieniem całoro
cznych przeżyć, złych i dobrych, ły c h  ostatnich 
musiało być mniej, skoro staruszek czynił wra
żenie spieszącego się ku spoczynkowi przed cza
sem. Całe szczęście, źe jest on kawalerem, któ
ry w ciągu jednego roku zdołał być dzieckiem* 
młodzieńcem, starcem i nie zostawił potomstwa. 
Sam „schodząc ze świata'4, wstydził się własnej 
przeszłości, próc* kilku jasnych, złotych chwil, 
które mu dadzą imię w przyszłości i dla przy
szłości.

Przcborykał się przez życie, sam jego mimo
wolny twórca i odszedł oddając władzę komuś 
nieznanemu. Ponieważ jest on „mikrusem i w 
sytuacji jeszcze się nie orientuje, wi$ć trzeba mu ■ 
poddać pewne wskazania, które zrealizować się 
muszą.

Więc o Roku Nowy! my chcemy aby marka 
polska zrównała się z frankiem francuskim, lub 
szwajcarskim, nie w takiej jednakże drodze, jak 
się zaznaczyła zwyżka korony czeskiej.

O Roku Nowy ! Chcemy widzieć wielkich twór
ców wielkich rzeczy, ale nigdy małych twórców 
wielkich rzeczy. Chcemy choćby na razie przez 
rok jeść, wogćle jeść mięso i choćby po takiej 
cenie, aby od niej nie pękały kieszenie ( z nad
miaru) dostawców, czy producentów. Chcemy 
taki rok przeżyć, aby nie widzieć krwawego potu 
kupców, dokonywujących co chwila nowej kal
kulacji cen; podwyżki taryfy pocztowej, telegra
ficznej, telefonicznej, kolejowej, tytoniu, gazu, 
prądu elektrycznego, taksy szpitalnej, tramwa
jowej, a  co po tem idzie całego potwornego ogo
na wzrostu cen.

Chcemy widzieć nasze panie zadowolone z te
go co mają, a  nie z tego. co mieć pragną w sferze 
kapeluszy, kostjumów, futer i innych niewyra
żalnych w języku budżetu urzędniczego części 
stroju kobiecego.

Chcemy widzieć drogi do sądów zarosłe trawą
1 mniejsze zainteresowanie się urzędem wywoził 
i przywozu w celach spekulacji. Chcemy widzieć 
pełne sale odczytowe i teatralne. Chcemy w No
wym Roku widzieć ludzi zdrowych _ fizycznie 
i moralnie, mogących podjąć trud życia dla Oj
czyzny, a nie w ym agających  tego trudu od Oj
czyzny dla siebie.

Chcemy jeszcze dużo, dużo, dużo! Pocałunków 
szczęścia, mniej kapryśnej pogody, a  więc kwia
tów w lecie i na wiosnę, a nie zimy w i ecie. Nie 
żądamy już słońca w nocy, ale choćby ś. p. księ
życa, dziś przeistoczonego w cyfrowe zagadnie
nia, umieszczone nieomal na wszystkich częś
ciach ubrania.

Czego my jeszcze chcemy o Nowy Roku ?! Tak 
dużo, źe ci chyba na urzeczywistnienie naszych 
źyeseń nie starczy Łych dwanaście miesięcy!

2 . O.

Sześćset flaszeK szampana
Federow icz—Palugay sprzedam  niżej cen fabry
cznych. W iadom ość: K rem erowska 8, parter na 
prawo codziennie od 2-giej do  3-ciej popołudniu .

I f  BBrtłm  w Krakowie okolicy kamieni- 
U l i  P I t |  z komfortem lub dom z ogro
dem owocowym i warzywnym. Zaliczę 150 
miljonów. Zgłoszenia listowne pod „Realność** 
do portyera hot. „Wiktorya" ul. Zwierzyniecka,

Kadzidło Królewskie 1
Nr. 0
Nr. 1

Mk 3000 
Mk 2000

polecają

SKa z ogr. odp.
Krafc6w f Linia #1—B . 

R a c h u f tk o w iB S ,
rez. ofic. gospod., z w ykształceniem  średniem  
i fachow em , poszukuje posady w zakresie kaso- 
wości, rachunkow ości i gospodarki m agazynowo- 
m ateria łow ej. Zgłoszenia z podaniem  warunków 
pod „Solidny" do ftdnn. „Kuryera C odziennego".

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O S N E
za spokój duszy ś. p.

mi iiiiitKi am
jako w pierw szą rocznicę śm ierci odpraw io
nym zostanie dn ia  7 stycznia 1923 r. w ko

ściele parafialnym  w Ciężkowicach. 
Ciężkowice—Kraków—Giecz.

R odzina*
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większy ma być dworzec w Ligocie. Będzie Ib ‘dwo
rzec przetokowy. Z! powodu pory zimowej rolety 
pie inogą tklbywać Się w sźybklem tempie w kftżdym 
bądź razie • w ciąjm sroku 1923 be da ukończone.

g f iU S a ir t WtPADEK W TAJNEJ GOHŻJML 
Jak się doWifWhijefi)y, kilka dni temu w miasteczku 
Ófkybdwię; »iarzył się wypadek, który pociągnął za 
sobą 7 ofiar w ludaiaoh. Wy pa ciek przedstawia się 
następująco:

Oto miesF.kanleo Grrybowa* Salomon Izrael tru
dnij się wyrobem 9pirytusu i do tego celu posiadaj 
w SWoim domu eałe Urządzenie gorzelniane, które 
nabył ź kilku wspólnikami. Wedle opowiadań, wy
mieniony pędail spirytus metylowy z opiłek drae- 
wnyfih, który potem sprzedawał po sswnkach ekoii- 
cziiyeli wsi. Aparat funkcjonował Jaki* ezas bea za
rzutu, dopiero kilka dni temu jeden t  rezerwoarów 
nagle eksplodował. Rezerwuar byl wypełniony Spi
rytusem Odpryśnięto kawałki żelaziwa zrujnowały 
cały lokal, amjdujący Się aaś spirytus zapalił się. 
Cały budynek srtanął W płomieniach, które pfzarzu
ciły su* w kilka chwil potem na przyległe budynki. 
Ogień strawił cztery zabudowań* goujodarskie, 
przyczam cztery oeoby (właściciel*) pozostały w pło
mieniach, trzy zań uległy silnemu poparzeniu. Po
parzeni wyzionęli ducha w kilka godzin po Wyp&-

* W o m o i-. . ‘K o 'S 'S L j T ™ o  t o n .  
Ze Lwowa donuozą. W Kociubtńc&ch, pow. kopy 
esyńsktego* w okrutny synasób zamordowno długo- 
letniego kierownika taretejswsi szkoły, Marcina Po 
aot^owekiego i zuną jego Heleną. W nocy zbrodniar
za* prawoimtobnie mtsikali do mieszkania Poso- 
cfciwakińfc. Ody Pouochowzki odchylił drzwi, rożpła- 
t»ho ożf głowę siekierą, a następnie pięcioma raę- 
OHUM m&mntomtom je«w » w i Pieniędzy, ani te* 
yaeeey dwodmam nie tknęli Zamordowany brał 
eeyiiny •«9xtaf #  Życiu publieanem, był długoletnim 
ftLierwwuiktarm Kółka nńAter*** i Kasy tteifei&n*. 
Ptfic* przypuszcnw i i  *brodnią tę porełniono na 
i h  pulityewiem Pogtiwb pomordowaliych M  mani- 
gMtiusą całej okofleśnej polskiej hutności.

MA KAMORIKJWANIB ŻOŁNIERKA POLSKIEGO. 
Sb Lwowa Aweaat 28 bm.: Trybunat orzekający «*• 
m  akięgwaaga we Lwowie skazał (kimaj byłego 
Młnkwaa tak m iń* tego. Iwana Wdowycna na 5 lat 
nk*ticia wtęztenia za wepółudraał w zbrodni mor- 
Amftw*. popwłnkmego aa osobie nieznanego s na- 
soMta taluiema *4afciet* który podczae walk poi- 

I odwrotu wojsk polskich w Mało- 
dostał się de rąk patrolu aknuńskiega

We wtorek, 0 godn 8 rtJio Kraków odprowadzi
zwłoki śp. Zmarłego na miejecia wiecznego spoczyn
ku do kościoła 00. Karmelitów, tego kościoła, któ
ry przechowuje tradycje ł kult dla paUrjotyzńiU żako* 
nu 00. Karmelitów. (Ż. O. EL)

AUW % P m te M m  roUpmchta, mag. farm., pod- 
pm. W. P* Z pannę Maną TMją Sikorską wtbył stfą 
M a  M gw U ft WSM a  W Sitowie pod PrastuyAtem.

t ę  A w la ta .
f© KOWrSkISStDA uÓWOalo&nl rAJISTW 

BftŁfTG&JGR. W Klelaingfomie ri*teras się s puerę* 
Omna aaaroa konferencja ekottotmean* państw bal 
fipwkish, s admałem Potski 
f  w m r t o  u r tm o r w *  i h u M w m m * .  ft«
Mudciaeia wydanym aa w rśf ucyystników wystawy 
•aPMiaatytznej w Berdeauz. minister pntóy Le tW  
ęwesi pedkreiltf iwewóf i  wiatyki handlowej, zazna- 
ooajęo, *a takt pratnwspurlawania na linii Tuhira 
— Marokke 16.090 pasażerów om z I miliona depesz 
aSanewt m $ sv a s f  dwwód romraja ’ofcnictwa Iran-

IK0TJ*A BTOOSKl OBARSKTOI. z
'Odsńoka doamazą 09 luń.: Ra wezorajpaetti pwsiedze- 
ftfc Sejmu gdańskiego przyjęto t  2 1 S czytaniu u- 
*awę a  pmjiciit stoczni gdańskiej s własnofci W. 
giiśOMa w ręoft między narodowego konsorcjum. W 
ktftroffe jak wiadoma, Rolska bierze udział z odpo
wiednim kapitałem.

BOLSZEWICKA A8ITAGJA W CZESKIEJ AHKJL 
sąa t e } « w | w Koszycach skazał szeregowca Ry- 
ssarda Schi&gla na dwa tata ciężkiego więzienia za 
agitację komunistyczną między Żołnierzami czeski- 
m 'l  wzywanie de buntu przeciw przełożonym. Rro* 
eiee wykazał, Ze w czeskiej armii niema zupełnie kar- 
nwiei i dyscypliny.

JAOntf© BEHAYEHTB. Litemcką ftagtodę Nobla 
w tym roku otrzymał słynny hiszpański dramaturg, 
łaciato Benaventa. Liazy on dopiero 40 lal życia, a 
jtfi jest autorem około ICH) doskonałych teatralnych 
sztuk, w Hiszpanii z powodzeniem granych. Sztuki 
Benaventy odznaczają się humorem, bystrą charak
terystyką osób i Świetną obserwacją stosunków, nad- 
i& owiane są szczerą poezją. Widać w nich wpływ 
francuskich dramaturgów realistycznej epoki. Da 
najbardziej znanych sztuk tuilezą: „Księżniczka Bo* 
be*% Zakola księżniczek*' i mne

Z kroniki żałobnsj,
;Ś .  p. o . M a r c i n  M a c  l a k ,  w w in e lg ł Kon- 

weńlu 00. Karmelitów, Urodzony w roku 1973, 
ifcafł w Krakowie 9Ó grudnia b t  PU długiej, a Cię* 
żilój eh niobie. Kjnńrły Ukończył gimnazjum Sw. An
ny w Kmkowie, 6. VIIL 1891 Wstąpił do klnaztom, 
śluby złożył w rob później, a wyświecony Został ftń 
ksjódza w r. 1897. W roku 1903 zamianowany prze
orem kóilWeritU we Lwowie, pełnił len urząd do ro
ku 1905, fcj. do objęcia stanowiska przeora w Kra
kowie. W roku 1908 zamianowany prowincjałem, 
pełnił ten urząd do ostatniej chwili, spędzając dala- 
lnie miesiące swego życia w Krakowie. Poza swoją 
pracą duszpasterską, poświęcał się literaturze rełi- 
gtfffejp pisząc szereg br^zur o tendencji społeczno- 
rcligijnej, wrcs?.cie sdolśł dokonać większego dzieła 
literackiego, kreśiąć historję zakonu 00. Karmeli
tów. W roku 19.18 przebywał we Lwowie, gdzie 
podczas inwazji ukraińskiej przeżywał wszystkie jej 
inifśtraszniejsże Chwile. Podczas sumy w lwowskim 
kóścielc 0 0 . Karmelitów ra: ony granaiem W nogę, 
trw a na posterunku aż do upływu krwi i u*raty 
przytomności. Zmarły pozostawił w życiu zakonnein 
lukę nie do wypełnienia, a w życiu prywatnem t-dę- 
bóRi i szczery żal po stracie kapłana patrioty i 
pnlWdziwego ojca rzesz, które nie tylko oświecał i 
wychowywał w duchu naródowyrń, ale rouadto wy- 
iednrwai i spieszył z matera-lna comoca.

K U P U J E  * łot0* Sfebfń, brylawtf I purt*
■ , - , olacąć nftj#yż3źą wartość,

ł ó i ó f  C yanklew tcK , ZaKład żfegarmiśtftoirśStó- 
jubiierski, Kraków, Sławkowska U

S K Ł A D K I ,
V  ADMINISTRACJI NA8ZK60 RlŚlA złożyła

p. Marja Wolicka, wlaść. firmy Włftoeńtf Mołicki, 
zamiast życzeń noworocznych wszystkim swym R. 
T. Odbiorcmn, 6.UOO Mp. na T. D., 5.000 Mp. na za
kład Ka Siemaszki, 5.000 Mp. fta zakład *  Rawliko- 
wicach i 5.OO0 Mp. na tś.kład W Witknwieach.

NA MUZEUM NARODOWE. Stefan i Władysława 
Wyszomiraoy z  Poznania 100.000 Mp,

Zarząd Kóllegmiń wykładów ńauktmryeli w Krako
wie 16.000 Mp.

Michałowie Dąlewscy, Kraków, —* 10.000 Mpt
Pamięci Władysława Bartyhowakięgtl i04000 Mpk 

Ittż. Sianiflław Bartytiowski 10.000 Mp.
NA BUDOWĘ DOMU MEDYKÓW W KRAKOWIE, 

ufundowali dalsza cegiełki: 495-694 Śl&nisław Komo- 
rowski z Bojanowie, 526-520 Dr. Wilhelm Torschmied 
s  Nowego Targu, 527 Dr. Grażyński} 628 Prof. DL 
Józef Latkowski, 629 Dr. DrobnieWięż, 630 prof. Dr* 
Maksymilian Rutkowski, 631 prof. Dr. Józef Łażńr- 
Ski, 632 Janostwo MarksenoWie, 638 Leonowić Bil* 
kiewiczowie, 534 Bizahz, znalezione w O rand holehi, 
635 L. Schmidt i Ska Żyrardów, 536-540 Władysław 
Bochnak, ku cżci prof. Dra Rutkowskiego, 641-650 
prof. Dr. Aleksander Rosner, wpłacając po 10.000 Mp. 
za cegiełkę.

Nadtń złożyli ofiary: Przy zakupie biletów na 
przedstawienie „Rigoleltp*4 naddatki: Dr. Kramarzyń* 
ski 5.000 Mp., prof. Dr. Lenartów leź 4.000 Mp,, prof. 
Dr. Kostaheckł 2.000 Mp., prof. Dr. Lalkowśki 2.000 
Mp., prof Dr. Nowothy 2 000 Mp.» Dr. Rutzyćki 2.000 
Mp.* Dr. Kwaśhicki 1.000 Mp., S.. Schmidt i Ska 1.000 
Mp., persona! firmy Porębski i Ziader 1.000 Mp.

TEATR, LITERATURA i SZTUKA.
X TEATRU !M 1. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj poim- 

iudniu o gokla. 3.3Ó „Betleeffi polsśkie" L. Rydla, gró- 
nuuiząo* stale tłumy widzów. „Betieem Makie44* 
które w roku bieżącym zyskało na atrakcyjności 
dzięki artystycznemu wykonaniu kolęd pfZóa chór 
T-wa oratoryjnego, powtórzone będzie jutro, W po
niedziałek, 1 stycznia pop.

Dzisiaj i futro wieczór „Popas Króla Jegomości" 
Adama Grzymały - Siedleckiego* tak entuzjastycznie 
przyjęty na wczorajszej premierze, której każdy akt 
kończył się gorącą owacją dla wykonawców. Swłe* 
tna komedia, wystawiona w nowych dekoracjach p. 
Pronaszki i znakomicie grana prżeż zespół artystów 
z  Pp. Pp.ncewic2«wą, Białkowskim, Brackim, Kuła
kowskim i Z buckim na czele, zapewnione tna trwa
łe powodzenie w b. repertuarze. „Popas" grany bę* 
dane w przyszłym tygodniu we środę 3, piątek 5 
i sobotę 6 stycznia. We wtorek po raz 7 „ihgaboL 
ga“ K. Goelż*.

K TEATRU „BAGATELA". Dziś w niedzielę 3 
przedstawienia: pofiołudniu o godz. 4 „SwlL dzień 
i noc", komedja w 8 aktach Niccodemiego, w koftćńr  ̂
towern wykonaniu pp. Malickiej i Węgierki, o godż. 
8 wieczorem i o 11 w ftocy Wieczór Sylwestrowy 1 
Noc Sylwestrowa z  gościnnym występem Pikueia* 
Ursteina i Mary Korskiej, arb warszi. tealm „Quh 
pro, quo‘* — E. Koszutskiego, Ż. faliszewskiej, Mar- 
tówny, Wojnara ( t  teatru „Opera i Operetka") i 
J. Baranowskiego. Na program złożę się: we sole 
sketehe w wykonaniu pp. Malickiej, Skalskiej, No
wackiego, Solarskiego, Winklera, HatSchki* Turńkle* 
go Piel ruszy ńekiego, Wcśrdowskiego i innymi. —- 
W części humory styczno - wokalnej wystąpią oprócz 
gości warszawskich pp. Ofdyńaka, Kftdeii, Micha
łowski i inni. Wobec tego, że bilety na obydwa 
wieczory sylwestrowe zostały wyśprzedane, Dyrek
cja powtarza ten sam program w Nowy Rok popo
łudniu po cenach zniżonych.

NOWA PREMIERA W „BAGaTELT We wtorek, 
dnia 2 stycznia wehndńi na repertuar teatm mako- 
mita farsa francuska „Panna mamusia" Vcmeullla 
w doskonałym przokładrie Włodzimierza 
skiego, w reżyserii p. Dobrzańskiego. „Panna 
rmtsia" prze* swój humor i hieoczekiwitne sytuacje 
stanie się zapewne atrakcją na cza® karnawału. Ty
tułową rolę „Panny mamusi" odtworzy p. Malicka. 
Resmte obsady tworzą: pp. Stępowska, Romówna, 
Dobrzański. Kaden, Wesołowski i Inni.

m. TEATR OPERA I OPERETKA. Na zakończenie 
Starego Reku, dziś w niedzielę dnia 31. b. ii\. teatr 
przy ul. Rajskiej 12. daje trzy przedstawienia: 0 go
dzinie 3 i pół popob: „Gyganiittja**, przepyszna opora 

i Pucciniego w przepysznem wykonaniu doborowego 
j zespołu operowego, o gudż, 1 1 pól wiećżór „Bajftde- 
i ra*'# głośna operetka Kalmana t  gościnnym wystę

pem p. Heleny MiłowskJej* pflmadonny operetki lwo
wskiej w roli tytułowej i o godż. 11. w nocy „Wesoła 
Rac Sylwestrowa pod Opernym Ketem, Urozmaicona 
licznemi niespodziankami w Wykonaniu najlepszych 
naszych artystów.

Noworoczny repertuar zapowiada się nlstnniej też 
interesująco. Jutro w dzień Nowego Reku o godż, 3 
> pół popoł. „sprzedana narzeczona", Opera komicz
na K. Smetany, zaś o godż. 1 i pól wieczór ,J8aja- 
dera" z gościnnym występem p. Heleny MitOwskiej. 
„Bajadera" gmną będzie także we Wtorek 2. stycznia 
w lej samej obsadzie z p. H. Miłowską W roli tytu
łowej.

\ We środę dnia 3. stycznia rozpoczyna gościnne 
występy bohaterski tenor O światowej sławie p. H«»> 
mau Jadlowker, który kreować będzie najlepszą par- 
Iję siwego obszernego reporti^m, partję Don Josego

w operze „CArmen". Nódto partję tytułową odlworzy 
p. AlfAeaiidra Spnfrcńaha. pierwsza mCzzosoprahi- 
Blka opery poznańskiej. W piątek dnia ft. stycżhia 
odbędzie sić drugi występ p. H. Jftdlowker* W ópii* 
rze „Żydówka", ze współudziałem w pąrtjł tytułowej 
p Reny Pfilfet, znakomitej primadonny opęrf Wió* 
deńskiej. Trżeoł i Ostatni występ p. R, Jadlówkata, 
oraz drugi i ostatni występ p. Reny Ffiffet odbędzie 
się tr sobotę B stycznia 1929 f»

WielKa^leduta
Sylwestrowa

•  A r t y s t ó w  t e e t n i  „ i t jg r o h
o d b ę d z i e  Si

gAfeik"-  * -  "  • -  -  a *■ » w • -
się dziś t. j. w niedzielę, 

w Starym Teatrze.
Bilety n« Reduty są do nabycia orze* cały dztfeń 

przy kaiie W Starym Tealrza.

SYLWESTER
W STARYM TEATRZE

odbędzie się dl z  I i  t. J. w  n ie d z ie lę
o cjodzinie 4 popołudniu:

„W ESOŁE P O ? O L U ® m Z  P IK U S lA ^
O godzinie 7 wlacz6f:

„W IECZÓR H U M O R U  PI K U S I A ",
ó  godzinie w nocy:

SY L W E ST R O W A  H O t P iK U S IA ^
Współdziałają artyści tej miary eó: 

flrida Kitśchmaftń, Zofia Órdyńś^a, SeWńr^rt Mi
chałowski, Józef Plkuś-Urstftin, Marek Wlndhelm, 

Zygmunt Wiehler i inni.
W bogatym programie mlądzy Innyrrłfi 

„P lliu«  ^etdkiyfwehii*1 „O j! to  ro n d # * -

Bilety do nabycia prze* cały dzień b e*  p r * # r # f
pny kósie #  Starym Tcatze.

m  e h w a r  m f f i o V j M d w a i o « f i
TEATR IM. i l l h m m  SŁOWAGKiBGO.
Niedziela popoł.: „BetlesM polskie",
Niedżiela Wieczór: „Popas Króla Jegbtttó6ćlw 
Poniedziałek popoł.: „Betlóem polskie". 
Poniedziałek w ieezj „Popas Króla jegmftóśći**. 
Wtorek: „ łngeborp4*.
Środa: i,Dopaś Króla Jegórnosei*.
Czwartek: „To co naJwaaniejsże",
Piątek: „Topas Króla Jegomości".
Sobota o god*; 8;30 popo!.: „Betłeem PólakleM. 
ISóbotA wiec*,: „Popas Króla Jegomo&M11* 
Ńiedźiela o godż. 3*60 pop.: „Betleem Bolik!a*,ł 
Niedziela wiócz.: „Ingeborga"*

TEATR «8A6ATELA^
Niedziela popoL: „Świt* d*ieA i nae* (ńeay

zniżone).
Niedziela wifecź,: o gódz, 8; Wifteaflr $ytw»- 

strowy. - 
Niedziela o godz. I I  : Noe Sylwestrowa, 
Poniedziałek o godz. 4 popoł.: Rewia nowo* 

roczna,
Poniedziałek wieczór: „Bęben"*
Wtorek: „Panna mamusia" (pfettiieraL 
Środa popoł.: o god*. 3.B0: „Betleem Polskie"*

(ceny do połowy zniżone), 
środa t „Panna mamusia,"
Czwartek: „Panna mamusia".
Piątek pOpoł, 0 godz. 8;0O „Peilćmfi Pofski^'^ 

(ceny do połowy żniżone), 
i Piątek wieczór: „Panna mamusia".
j TEATR MIEJSKI OPERA 1 OPERETKA
| Niedziela: o godz. 3.80 pop. „Cygftnerja",

Niedziela: o godz. 7.80 wieefc. '„BAjadóra"/
I Niedziela: o godz. i i  w nocy jjWńioła Noe 
i Sylwestrowa",
| , vńiiedziałek: 0 godż. 8.30 pop. ,.Spfledana
‘ narzeczona.*1'
; Poniedziałek: o jfods. 7.80 wiecz. .^ajadera", 

Yrtorek: „Bajadera", (występ M. Miłowskiej), 
Środa: „Garmen" (występ Jadlowkera i Sza

frańskiej).
Czwartek: „Bajadem" (występ MiłuwskińJ). 
Piątek: „Żydówka" (występ .ladlóWkera i Pś* 

ny Pfiffer).
Sobota o godz. 3.80 popoł.: „Bajadera"*
Sobota o godz. 7.80 wieczór: „Pajaćo" i ,*C&- 

yalleria RuattcaPa" (występ H. Jadłowkńfń i 
ny Pfłffer),

Giełda KraKowsKa
8 0 ,  g r u d n i a  1 9 2 S  r .

(stm). Charakterystyką ogólną ubiegłego ty
godnia na  naszym rynku pieniężnym był lekki 
spadek w alut obcych, a zwyżka papierów War
tościowych. W aluty, z dolarem na czele, obfch 
źaiy się lekko od początku tygodnia, po wy^6- 
kich kursach przedświątecznego popłochu, i u- 
slabilizowaiy się niejako, przynajmniej dol&c.
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na kursie około 17.500. Obok tego zeszły tydzień 
zaznaczył się spadkiem marki niemieckiej.

Rynek papierów wartościowych zaznaczył 
tendencję wyraźnie zwyżkowa. Ogólnie ktirsa 
akcji wzmocniły się, ale na czoło wysunął się 
Zieleniewski, który po wprowadzeniu go na 
giełdę krakowską zyskał od przeszłego tygodnia 
5600 punktów. Okazało się, źe tylko mała po
jemność rynku krakowskiego, cierpiącego na 
brak wolnej gotówki, nie pozwalały ternu papie- 

,Towi na uzyskanie kursu, odpowiadającego jego 
'  wartości, nie ustępującej bynajmniej np. Ce

gielskiemu. Obok Zieleniewskiego idzie konse
kwentnie w górę TrzebiniM elazo, a dalej P 
T. H. Pozatem okazało się ku końcowi ubiegłego 
tygodnia i ubiegającego roku żywe zaintereso
wanie dla wszelkiego gatunku akcji, na które 
wogóle zapowiada się zwyżka.

P ł a c o n o
Dolary

„ kanadyjskie 
Franki francuskie 
. „ belgijskie 

„ szwajcarskie 
Funty angielskie 
Marki niemieckie 
Korony austryackie 

„ czeskie 
Dynary
Lei rumuńskie
Liry włoskie 
Floreny holendersk.

w  Krakowie
17300 18300

1250 1350 

3300 3400

18000

1305

2*10
- .2 5
530

2*60
—•27

560

3400 — 3425

2-40 — 2*46 
26’-  

550*552

AKeye To w* hanslL i

Polskie To w. hand. 1900 2100
Polski Glob 700 900
Zieleniewski 20000 22000
H. Cegielski 42000 45000
„Trzebinia" 8500 9500
Pocisk 3500 4500
„Górka- 25000 28000
Siersza 18500 19500
Jep eg e- 16500 17500
Polska nafta 4300 5009
Mydło 10000 11000
Krakus 3800 4200
Chodorów 27000 30000
F.lekfrównia Siersza 2000 4200
Ćmielów 14000 16000
Bank Handf.

Waluta markowa 
ofisrow. żędaio transakeya

2250 
780—800 

21500—23600 
44000 

8960—9325 
4200—4500

19300—19500 
17300-17500 
4500—4600 

11000 
4100 

30000—32500 
3200—3900 

• 15000
28000—33000w Warszawie

(Z) Giełda warszawska. Waluty zgraniczne bez 
zmiany. Dolary 17.700, marki niemieckie 2 h, Lon
dyn 82.800, Paryż 1.303, Wiedeń 0.26.

 -O---
Nowa Spółka Akcyjna. Jak się do

wiadujemy. Nadzwyczajne Walne Zgromadzę 
nie Spółki z ogr. odp. Zak ład y  Przem y
s łow e  ,,lndu5tPia“ w Krakowie, odbyte 
dnia 2 3 -go grudnia, uchwaliło założenie nowej 
Spółki Akcyjne) p. f. Zak ład y  Przem y
s łu  Szk lan ego  „ Isidustria" Sp, Ak. 
w  K r a k o w ie *  z kapitałem zakładowym 
S 4 k p . 2 0 0 , 0 0 0 , 0 5 3 . —  Spółka ta przej
mie w aportach Wytwórnię luster i szlifiernię 
szkła „Industria1*, oraz Wytwórnię Witraży 
i Zakład oszkleń „Industria" i będzie nadal 
prowadzić te zakłady na w ie lką  skalą. 
Celem rozszerzenia produkcyi przystąpi Spół
ka do budow y nowe] w ytw órni lu
s t e r  na własnym gruncie na Grzegórzkach, 
która urządzona będzie według wszelkich naj
nowszych wymogów.

Statut Spółki zostanie w tych dniach wy 
słany do zatwierdzenia. Założycielami Spółki 
Bą: Polski Bank Handlowo Przemysłowy S A 
w Krakowie, Zakłady Przemysłowe Industria, 
Marszałek jan  jędrzejowicz, Dr. Hieronim 
jurczyński, Prof Dr. Tomasz Lulek i inni.— 
Bliższych infoimacyi udziela Industria, ulica 
Kapucyńska 7, tel. 2541.

Równocześnie uchwalono zmianę dotychcza 
sowej firmy na nową, która brzmi: „Industria** 
Przedsięb iorstw o  techniczno- a i  
diow® Int. Julian Treutler, S,jół<a  
u  o g r .  o d p .  w Krakowie.

Praenos^eraie s.ą  sp ó łe k  akcyj- 
n y c h  d o  P o l s k i .  W myśl umowy handlo
wej polsko austryackiej, na mocy której Au- 
strva zobowiązała się nie robić trudności 
finansowych, związanych z iikwidacyą spółek, 
mających siedzibę w Austryi, a objekty prze
mysłowe w Potsce, zaczął się ju t  ruch w tym 
kierunku wśród spółek naftowych, przenoszą
cych się do Polski.

Zwotaiotrf*5 Od cła próbek, w  naj
bliższym czasie będą zwolnione od cła próbki 
towarów spożywczych, kolonialnych or3Z iro 
nopo*owych a  mianowicie: kawa, herbata, ryż, 
owoce suszone i inne towary kolonialne, oraz 
próbki dc 250 gtamów z bezpośredniem opa 
kowaniem.

-o-
Odbito w  drukarni .,Ilustrowanego Kuryera Codziennego

Staw ki celne zależna od kursu
złota. Komitet celny uchwalił, że stawki 
celne będą regulowane według notowań kursu 
złota w P. K. K. P. Zmiany wysokości mno
żników będą następować co 2 tygodnie w za 
leżności od wahań walutowych.

T E L E G R A M Y
Sraiuiasys francuskisga ministra wojny 

dla generała Sikorskiego.
W a r s z a w a  (PAT). Prezydent ministrów, 

g e n e r a ł  S i k o r s k i ,  otrzymał od francu
skiego ministra wojny Szlagi n o  la  następu
jącą depeszę:

Jestem szczęśliwy dowiedziawszy się o ob
jęciu władzy przez pierwszego szefa sztabu 
generalnego armii polskiej. Przesyłam Panu 
serdeczne życzenia i najlepsze wspomnienia.

M a g i n o t .  
Generał Sikorski odpowiedział na tę gratu 

lacyę następującą depeszą:
Wspominając jak najlepiej ostatni pobyt we 

Francyi, dziękuję serdecznie za życzenia, za
pewniając, że na stanowisku ncwem zacho 
wam węzły ścisłej przyjaźni jaka mnie łączy 
z armią francuską. Sikorsk i.

P. Car ustęouie
Warszawa, 30 grudnia (Teł. wŁ Z.) 

Obiegają tu pogłoski, źe dotychczasowy szef 
kancelaryi cywilnej Prezydenta Rzeczypospo
litej C a r  u s t ę p u j ą  s s  s w o j e g o  s t a 
nowiska. Według tych samych pogłosek 
stanowisko to objąć ma Konstanty Lenc, za 
stępca wiceministra spraw wewnętrznych.

Kierownictwo biur ssjmu I senatu.
W a r s z a w a ,  (PAT.) Dnia 30 grudnia. 

W kuioarach sejmowych wed e Kuriera Po 
rannego mówiono wczoraj, że o g ó l n e  k i e -  
p o w u s c tw o  n a d  b i u r o w o ś c i ą  S e j m u  
i S e n a t u  obejmie dotychczasowy dyiektor 
biura sejmowego adwokat Józef P o  t r y k a ł  
Ski, któremu w charakterze pomocników do
dani być mają p. P o m o r s k i  dla spraw 
Sejmu i p. K a r c z e w s k i  dla spraw Senatu.

Projekt recrganizacyi komendy głównej
Policy! państwowej.

W a r s z a w a .  (AZ.) Z polecenia ministra 
spraw wewnętrznych depattam ent bezpieczeń 
stwa publicznego opracował p r o j e k t  r e o r  
g a s i i s a c y i  K o m e n d y  g ł ó w n e ]  P o l i 
cy ! p a ń s t w o w e j .  Projekt ten określa 
jasno s t o s u n e k  K o m e n d y  G ł ó w n e j  
d o  D e p a r t a m e n t u  S s z p i a c i e ń i t w a ,  
gdyż do tego czasu stosunek ten nie był ści 
śle określony. Według projektu wszelkie zle
cenia ministra spraw wewnętrznych Komisya 
Główna otrzymywać będzie z a  p o ś r e d n i 
c t w e m  D e p a r t a m e n t u  B e z p i e c z e ń 
s t w a ,  jako organu odpowiedzialnego za bez
pieczeństwo i spokój Państwa. Reorganizacya 
ma być dokonaną zgodnie z artyk. 5 ustawy 
o Policyi Państwa.

Protesty wyborcze.
W arszawa. (PAT). Do biura sejmowego wpły

nęły z różnych okręgów wyborczych protesty 
przeciw nieprawidłowości wyborów do Sejmu 
5 listopada. Protesty te będą rozpatrywane przez 
komisję regulaminową. Ogółem jest ich 124, m. 
in. z Cieszyna 1, z Warszwy miasta 2, z Łomży 
8, z Brześcia 18, Wilna 1, Sandomierza 1, S ta
nisławowa 2, Torunia 2, Krzemieńca 12, Łodzi 
1. Autorami protestów są poszczególne osoby lub 
grupy polityczne np. Bund, NPR, Związek pań
stwowy na kresach.
Prasa niemie tka o syhresji w Polsce.

Frankfurt tt. M. (AW). „Frankfurter Zeitung" 
w artykule nadesłanym przez swego warszaw
skiego korespondenta, omawia ostatnie wypadki 
w Polsce po zamordowaniu Prezydenta Naruto- 

j wieża i wyborze Frez. Wojciechowskiego. Kore
spondent omawia politykę Lewicy i Prawicy w 
Polsce i dochodzi do przekonania, że tarcia, któ
re w ostatnim czasie tak silnie zaznaczyły t.e, 
są przejściowe, gdy* wybór nowego Prezydenta 
odbył się bes; żadnych wstrząśmeft i obie strony 
potrafiły zachować potrzebny spokój. Tak Pra
wica jak i Lewica stoją na stanowisku ścisłego 
sojuszu Polski z Francją, jedynie metody obu 
stron różnią się znacznie. Notatka kończy się 
uwagą, że mylno sa poglądy rozszerzane w 

iU&kowie —

Niemczech, jakoby stosunki wewnętrzne Polski
były silnie rozprzężone.

Z najwyższej Izby obnnbunkowa!.
Warszawa. (PAT). U marszałka Sejmu Rataja 

odbyła się narada w sprawie zamknięć rachun
kowych Najwyższej Izby rozrachunkowej. W 
naradzie oprócz marszałka Sejmu wziął udział 
prezydent ministrów jen. Sikorski, min. skarbu 
Jastrzębski, dyr. skarbu Cauderna i prezes Naj
wyższej Izby kontroli. Marszalek Rataj wska
zał na niedokładności, wynikające z odpowie
dnich ustaw, a powodujące zamknięcie rachun
kowe z ogroinnem opóźnieniem. Dyrektor Cau- 
derna udzielił wyjaśnień w sprawie opóźnienia 
zamknięć. Po dyskusji na propozycję marszałka 
Rataja, postanowiono wezwać odnośne czynniki 
do ustalenia przepisów, : tórobv umożliwiały 
terminowe zamknięcie rachunków.

Zbrojenia sowietów.
Londyn. (PAT.) „Moming Post“ donosi z Mo

skwy, że na odbudowę wojennej floty bałtyckiej 
rząd sowiecki przeznaczył 600 miijonów rubli 
złotych.
Powód wyjazdu eskadry angielskiej na 

Wschód.
Londyn. (PAT.) Reuter donosi z Malty: Jak 

słychać, rozkaz odpłynięcia angielskiej floty 
śródziemnomorskiej na wody Bliskiego Wscho
du przypisać należy niepomyślnym wiadomo
ściom z Lozanny. Rozkaz ten dotyczy podobno 
wszystkich okrętów tej floty.

Powstanie w San Salwador.
Nowy Jork 30 grudnia- (PAT). Ze San Salwa

dor donoszą, iż rząd stłumił w przeciągu kilku 
godzin powstanie, wywołane przez pewne stron-, 
nictwo polityczne. Szczegółów dotąd brak.

 o— —
Projekt angielski w sprawie reform 

w Niemczech.
Paryż. (A W) Jak się londyński korespondent 

„Petit Parisien44 dowiaduje, przygotowuje się uo
becnię w Londynie cały szereg projektów w 
sprawie reformy finansowej i  monetarnej
w Niemczech, następnie w sprawie rozpisania 
międzynarodowej pożyczki. Niektóre z wygoto
wanych planów zawierają również zarządze
nia, mające zastąpić obsadzenie kopalń węgło
wych w Zagłębiu Ruhry i ustanowienie granic 
celnych.

Z  r iK fa y  w y d a w n ic z e g o *

Kalendarz kółek rolniczych na rok 1923.
Nakładem Małopolskiego Towarzystwa rolni

czego wydany został Kalendarz Kółek rolni
czych na' rok 1923, który dzięki bardzo staran
nej i umiejętnej redakcji wiceprezesa Małopol
skiego T-wa rolniczego, prof, Albina Jury, 
przedstawia dużą wartość dla wszystkich go* 
spodarzy wiejskich.

Artykuły o doświadczeniach polowych, wre
szcie praktycznie ułożony „poradnik gospodar
ski44 — stanowią niezmiernie cenny materjal 
ważnych wiadomości z zakresu gospodarki tak 
rolnej, jak domowej.

Wartość działu kulturalnego powiększają pię
kne utwory literackie, wśród których pierwsze 
miejsce zajmuje wzruszający opis wymordowa
nia kaszubskiej ludności w Gdańsku, pióra Ste* 
fana Żeromskiego. Do podniesienia ogólnej war
tości pięknego wydawnictwa przyczyniają sio. 
liczne, trafnie, dobrane ilustracje.

Ze względów praktycznych, Kalendarz niniej
szy powinien się znaleźć w ręku każdego rolni
ka, który w nim znajdzie wszystkie prakty
czne wskazówki, potrzebne mu w jego codzien
nej pracy. .

Wraz z kalendarzem z roku ubiegłego stanowi 
cenną literaturę z zakresu gospodarki rolnej i 
domowej, oraz organizacji, życia i pracy na wsi. 
W świetle niniejszego wydawnictwa wygląda 
ku nam piękny obraz nowego, budującego się 
życia we współczesnej wsi polskiej, jako naj
trwalszego fundamentu siły państwowej w od
rodzonej Ojczyźnie.

I E gzem plarze do , nabycia w M. T. R. irlac  
Szczepański, l. 8.)

pad CzarnymiCotem
u? r elzNę 31 b. m. a §3dt 11 *  noty

w teatrze orzy ;i!,R jskiej.
pod zarządem Feliksa h o r  c z y ń s L e g a ,
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Rok !!. Kraków, Poniedziałek 15 stycznia 1923 r. Kr. 11.

mii,  w niedziele, ostatni dzień S-szei senrl 
Jutro, w poniedziałek il-ga SEitYJt

Dra MABUZE
w  Kino Nowości. w Kino Howości.

Mlnlejsiem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Odbierców huriownych, iż powierzyłem skład komisowy

PAPIERÓW GUMOWANYCH i PAPIERÓW 00 KLEJENIA BANKNOTÓW „KLEBFEST“
mojemu zastępcy na 
POLSKĘ I GDAŃSK pa J. MONIS, Lwów, BrajerowsKa. 8

który dostarczać będzie moja wyroby ś c i ś l e  podług oryginalnego cennika fabrycznego jakoteż

manemi rabatsmi Ferdynand Konwallin, Fabryka papierów —  Wiedeń.

Żądania Francy i
Kraków, 14 stycznia.

(h. ].) Cofnijmy sią myślą wstecz o lat 50. 
Była to wiosna 1871 roku, wiosna tryumfu, 
ale nie wolności, lecz przemocy. Obwołany 
w W ersalu cesarzem niemieckim król pruski 
Wilhelm, odbył w lasku Bulońskim pod Pa 
ryżem, przegląd nad swoją zwycięską armią, 
poczem oddziały z trzech korpusów bawarskich 
odbyły pochód tryumfalny pod Lukiem Tryum • 
falnym. Nie oszczędzono wówczas powalonej 
Francyi żadnego upokorzenia.

Traktat pokojowy, zawarty definitywnie dnia 
10 m aja 1871 r. we Frankfurcie nad Menem, 
nałożył na Francyę następujące ciężary : Frań* 
cya odstępuje Niemcom północno - wschodnią 
Lotaryngię i Aizacyę. Tytułem kosztów wo
jennych płaci Francya 5 miliardów franków, 
a to 1 miliard w ciągu roku 1871, resztę 
w ciągu 3 lat. Sum ę tę podyktował Bismarck 
za poradą Bleichródera, sądząc, że w ten spo
sób na długie lata zniszczy Francyę ekono 
micznie. Dodać należy przy tej sposobności, 
że na kilka tygodni przedtem nałożono na P a 
ryż kontrybucyę w kwocie 200 milionów fran
ków. W ojska niemieckie m ają się wycofywać 
z zajętych terytoryów francuskich w miarę spła
cania kosztów wojennych przez Francyę, która 
ma w całości utrzymywać tę armię okupa 
cyjną.

Francya przyjęła te warunki, mając na karku 
but pruski. Nie zniszczyła jej pięciomiliardo- 
wa kontrybucya, którą zapłaciła co do grosza, 
oczywiście w złocie. Nawet nie obcemi dewi
zami. Dnia 16 września 1873 roku ostatni 
żołnierz pruski zniknął z ziemi francuskiej.

Po latach 50, wojska pruskie pojawiły się 
znowu na ziemi francuskiej, zniszczywszy po
przednio Belgię. Szły na zdobycie Paryża. 
Rozlokowały się w dziesięciu północno-zacho
dnich departamentach i niszczyły tam  wszy
stko wedle celowych wskazówek, udzielanych 
przez fachowców. Niszczono dosłownie wszy
stko, nawet studnie i młode drzewka owoco
we. Zniszczono przemysł, który tutaj właśnie 
kwitnął, zniszczono rolnictwo, zniszczono bu
dynki, drogi, mosty. To nie była wojna, lecz 
wyprawa niszczycielska na wzór Hunnow, tylko

obliczona na skalę nieskończenie większą i roz
porządzająca śi odkami technicznemi, o jakich 
dotąd nigdy nie marzono.

Trwało od r. 1914 do r. 1918. Lata s tra 
szliwej pożogi wojennej. W reszcie przyszedł 
odwrót pruski, a  potem Berlin poprosił o ro- 
zejm. W  tymsamym W ersalu, gdzie przed laty 
50-ciu rozlegały się głośne „H u ra !‘‘ na cześć 
pierwszego cesarza niemieckiego, W ilhelma 1, 
podyktowały sprzymierzone mocarstwa jego 
wnukowi warunki pokoju. Nie było tu aktu 
zemsty. Powiedziano tylko Niemcom; „Za
płaćcie koszta wojenne i odbudujcie to, coście 
zniszczyli".

I zaczęło się rozgrywać dziwne widowisko. 
Francya wypełniła skrupulatnie wszystkie wa 
runki pokoju frankfurckiego, natomiast Niemcy 
zaczęli od pierwszego dnia sabotować traktat 
wersalski. Równocześnie nastąpiło drugie nie
mniej dziwne widowisko. Niemcy, których o- 
statecznie powaliła Anglia, zabierając im flotę 
wojenną i kolonie, przestali nagle śpiewać 
„Gott strafe England!" —  a  całą swoją nie
nawiść nieubłaganą zwrócili przeciwko F ran
cyi, no i przeciwko Polsce.

A przecież Francya wydała na wojnę 143 
miliardy. Tę olbrzymią sumę wpisała już na 
konto strat i nie domaga się z tego tytułu ża 
dnego zwrotu. Francya żąda jedynie fundu
szów na odbudowę zniszczonych departam en
tów, które przed wojną znajdowały się w s ta 
nie kwitnącym. Bismarck powiedział w r. 1871 
dosłownie, że Niemcy postąpią z Francyą tak, 
jak gąsienice z  drzewem, jeżeli Francya bę
dzie zalegać ze spłatą rat. Będziemy —  mó
wił Bismarck —  pożerali jeden departament 
po drugim, aż do skutku.

Dzisiaj Niemcy nie chcą płacić i oburzają 
się na sankcye karne. Czyż potrzebny tu jest 
komentarz ?

 o§0-----

H ic m s i t i ia  I Ogłoszenia do pism rumuńskich 
K U fU U n id  ! jakoleż do innych gazet krajowych 
i zagranicznych przyjmuje konces. Biuro ogłoszeń

oraz reklam do kin
H. Fallek. Kraków. Bonerowska 11.

PIERWSZORZĘDNY

SAMOCHÓD
osobowy, światowej sławy marki, na 6 osób, 
45 do 60 HP., z nowoczesnemi urządzeniami, 
w stanie znakomitym, zaraz okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia bezpośrednie tylko po
ważnych reflektantów do Biura handlo
wego, Kraków, ul. Wybickiego 2 
(obok Parku Krakowskiego), Telefon 1194.

Jedyny prawdziwy C O G N A C francuski

J. & F. N A R T E L
Wylana sprzedaż PERLBER9ER i SCHENKER

KraKiw, GroslzKi 48, Telafon 308.

Noworoczne T. 5. L.
W chwili odrodzenia się Państwa Polskiego społe

czeństwo nasze sądziło, że zadaniami oświatowemu 
zajmą się czynniki rządowe i że one jedynie są do 
tego powołane. Ten pogląd utrudniał wielce pracę To
warzystw oświatowych w całej Polsce. Wnet jednak 
przekonano się, że pogląd ten jest z gruntu fałszywy 
i że charakter pracy oświatowej jest tego rodzaju, xk 
wymaga koniecznie inicjatywy i czynnego działania 
samego społeczeństwa. Tem się tłomączy fakt, że o- 
becne wzmożenie się działalności Towarzystwa Szko
ły Ludowej znalazło żywy oddźwięk w calem społe- 
czeństwie. T. S. L. odbudowało już nietylko znaczną 
ilość swych placówek w Małopolsee, ale nawet roz
szerzyło swą działalność na Górny Śląsk i na Wołyń, 
a w Małopolsee Wschodniej przeprowadziło budów* 
kilkunastu szkół polskich. Oczywiście prace T. S. L; 
wymagają poparcia ze strony społeczeństwa i to nie
tylko moralnego, ale i finansowego. Z przyjemnością 
zaznaczyć można, że T. S. L. znajduje to poparcie,

; Chodzi tylko o to, by było ono powszechne i by 
• pracami T. S. L. zainteresowali się wszyscy ludzie, 
| którzy rozporządzają znacznemi kapitałami i mogą 
i wydatnie poprzeć Towarzystwo. Dziś na robotę o- 
J światową potrzeba setek miljonów, skoro budowa je- 
j  dnej szkoły kosztuje 10—20 miljonów Mk., a jedna 
I książka, dana do czytelni kresowych, kosztuje parę 

tysięcy. Żywimy nadzieję, że tak osoby prywatne, 
jak instytucje finansowe z okazji Nowego Roku prze
szłą Towarzystwu Szkoły Ludowej poważne kwoty, 
na pracę kresową, której potrzeba w ostatnich cza
sach została tak bardzo faktami udowodniona.

Przypominamy, że Zarząd Główny Towarzystwa 
Szkoły Ludowej mieści się w Krakowie, przy ulicy 
św. Anny 6.

Od Administracyi.
— , 0 . .— »

Uprasza się P . T. Prenumeratorów „W ia
domości Krakowskich", by w swym własnym 
interesie zechcieli się zwracać z wszelkierai 
reklamacyami i zapytaniami, oraz przesyłać 
pieniądze za prenum eratę

wprost do te! Administracyi,
z której otrzymywali dziennik przed rozpoczęć 
ciem strajku, celem s z y b s z e g o  załatwienia 
sprawy.
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P R E M IE R A■ Dtiś w nledilelą
U O l S w r f l *  dnia 14 b. m.

Nowoćć nad nowości.
Sensacye, wzruszenia, emocye.

Szalone przygody, szalone pomysły.

MAC i STE  i księżniczka dolarów
^    -   n «  i i r r l

Dramat w 6 aktach. Koncepcye w tyluż aktach. 
W głównych rolach:

Macisle ora* Helena Makowska.

Raz widzieć

Sensacya o gwarantowane] nieprawdopodob 
ności.

Sytuacye o niewiarygodnym komizmie.

Jak mów! pewien poeta, ze t m!e
ale się strzedz, aby nie j ¥ l  f i S  l  - chu -

Sprawa Klaipidir.
Represye przeciw Litwinem.

Paryż (PAT). W związku z marszem U  
twinów na Kłajpedę pisze „Journal": Niewąt
pliwie zastosowane będą tu odpowiednie re
presye, która uniemożliwią Litwi
nom przeprowadzenie ich planów. 
Sprawa interesuje nas szczególnie, ponieważ 
komisarzem alianckim w Kłaipedzie jest Fran
cuz, a wejska francuskie obsadziły ten kraj 
w imieniu sojuszników.

Sprostowania litewski©.
R y g a  (PAT). Poselstwo litewskie w Ry 

dze rozesłało do pism tamtejszych komunikat 
z oznajmieniem, że ani odddafy woj
skowe, ani partyzanci nie przekro
czyli granicy Kfajpedy(?) Fteąd litew
ski przedsięwziął ensrgksna kro
ki w  celu uniemożliwienia prze
kroczenia granicy tak ochotnikom 
jak i osobom prywatnym(?)

Ryga (PAT). Litewski© biuro piasowe w 
Rydze oświadcza, źe powstanie ma charakter 
wyłącznie lokalny i skierowane 
jest przeciwko niemieckiemu za
rządowi t. zw* „dyraktoryatowi41. 
W stosunku do francuskich wojsk okupacyj 
nych ludność litewska zachowuje się neu
tralnie. Rolę rządu objął t. zw. „Komitet 
jcalenia małej Litwy".

Udział armii litawskiej w akeyi przeciw 
Kłajpedzie.

Kłajpeda (PAT). „Memeler Dampfboot"

twierdzi kategorycznie, źe w partyzanckich od 
działach, biorących udział w akcyi na Kłaj
pedą, zsiajditją sią przebrani żoł
nierze litewskiej armii regularnej. 

— o—
W czerwcu r. z. konbreneya rady am basa

dorów rozpoczęła obrady nad sprawą Kłajpe 
dy. Sptawę tę rozpatrywano na zasadzie po 
stanowień traktatu wersalskiego. Stanowisko 
polskie było podobne do stanowiska zaiętego 
przez ludność m. K łaipely. która żądała u 
tworzenia wolnego miasta pod protektoratem 
wielkich mocarstw. Delegacya kiajpedzka do
magała się następnie zagwarantowania Polsce 
i Litwie przyw.Ieiów portowych. DMegacya 
polska żądała również stworzenia wolnego mia 
sta, powołania wysokiego K o m isa rza ,  zoigani- 
zowania miejscowej administracyi, stworzenia 
cdtębnej jednostki celnej oraz ustanowienia 
rady portowej. Licząc na możliwość porożu 
mienia się w przyszłości z Litwą, delegacya 
polska domagała się, aby decyzya powzięta 
była na lat dziesięć -  prowizorycznie. Litwa 
zajęła jednak krańcowe stanowisko, żądając 
wcielenia Kłajpedy do Litwy ko wieńskiej, z au 
tonomią adm inistracyjną, przyznając Polsce 
prawo korzystania z portu.

Rada ambasadorów wydelegowała specyal 
ną komisyę, na co zgodził się również rząd 
litewski. Komisy a ta miała złożyć radzie am 
basadorów raport. Dopiero wówczas nastąpi
łoby rozstrzygnięcie. Konferencya lozańska i 
paryska wstrzymały niestety prace komisyi.

~o§a

Reforma systemu podatKowego w Polsce.
. _ . . .  „ . \__„ i „ a 4 /.ati 4irfa KirKraków, 14 stycznia 

2  W a rs tw y  donoszą, że w ministerstwie 
skarbu, przy opracowaniu nowego planu po
datkowego, starano się przywiócić przedwc 
jenne obciążenie podatkowe, następnie czą~ 
ściowo przynajmniej zabezpieczyć podatki 
bezpośrednie od strat, ponoszonych przez skarb 
państwa skutkiem dewaluacyi marki polskiej, 
wreszcie dążono do uproszczenia postępowa
nia skarbowego przy poborze podatków, celem 
obniżenia kosztów ich wymiaru i poboru.

Co do wysokości poszczególnych podatków, 
to zaznaczyć należy, źe wysokość p o d a t 
k ó w  g r u n t o w y c h ,  które będą podwyższo

ne 40 krotnie, zależeć będzie od cen żyta, by 
podatki te uchronić od dewaluacyi. Z tego 
również względu i p o d ś a ł e k  p r z e m y s ł o 
w y  będzie oparty na obrocie księgowym i bę
dzie obliczany dwa razy w roku, za każde 
półrocze oddzielnie, a wyniesie 2 procent. 
Celem zabezpieczenia przed dewaluacyą, bę 
dzie pobierana na poczet tego podatku zali
czka w postaci dotychczasowych świadectw 
przemysłowych, od których opłaty hędązzia- 
casn la  p o d w y ż s z o n e .

Podatek d o c h o d o w y  będzie pobierany 
od dochodów rocznych powyżej dwa miliony 
marek. Skala podatku rozpocznie się od 2%

f powyżei, od 120 milionów wyniesie 25% . 
Skala ta będzie wymierzona względem wszyst
kich dochodów z wyjątkiem docnodów z upO' 
sążeń służbowych.

Podatek h i p o t e c n y  będzie uchylony, 
gdyż koszta jego poboru przekraczają wpływy 
z tego podatku, podwyższyć go zaś dziś nie 
można. Znacznie natomiast będzie podwyższo
ny podatek od s k r z y n e k  d s p  / l o w y c l l ,  
gdyż obecny Jego pobór nie opłaca się.

Ministetstwo skarbu przewiduje, iż w roku 
1923 podatki bezpośrednie dadzą 500 miiiar 
dów marek, pośrednie zaś przynajmniej d ru 
gie tyle.

Jak z powyższych informacyj widzimy, głó
wny nacisk położono na t. zw. podatki przc- 
chodowe, t. ). gruntowy i przemysłowy, poda
tek zaś dochodowy ma poniekąd charakter 
podatku uzupełniającego, co odpowiada racy- 
cnalnym zwyczajom fiskalnym, przyjętym na 
Zachodzie.

Z  & 0 S * i $ow*®tki©i.
( U c h w a ł y  w s z e c h r o s y j s k i e j o  k o n 
g r e s u  s o w i e t ó w *  — O J b u d o w a  f l o 

t y  h a n d l o w e j . )
K r a k ó w ,  14 stycznia.

Dzienniki moskiewskie ogłaszają uchwały, 
powzięte przez X  w s s e c ł i r o s y f s k i  k o n 
g r e s  s o  J / i a t ó w ,  który świeżo zakończył 
swe obrady.

Najważniejszą między niemi jest uchwała, 
odnosząca się do p o l i t y k i  f i n a n s o w e j  
p a ń s t w a .  Stwierdza ona przedewszystkiem 
konieczność przeprowadzenia takich zarządzeń, 
które pomogłyby do osiągnięcia równowagi 
budżetowej. Dalej zaś uznaje konieczność za
prowadzenia n o w y c h  p o d a t k ó w ,  m a 
j ą c y c h  o b c i ą ż y ć  n o w ą  b u r ź u a a c y ę ,  
„której istnienie jest nieuniknione podczas 
okresu nowej polityki ekonomicznej". W resz
cie domaga się powyższa uchwała rozszerze
nia i uiegulowania e k s p o r t u  z b o i a  oraz 
surowców, celem umoźdwienia stabilizacyi 
rubla.

Kongres uznał także pilną konieczność ścią
gnięcia do RoSyi obcych kapitałów za pomocą 
systemu koncesyi i mieszanych towarzystw ak
cyjnych, z zachowaniem jednak .n l e łk n i ą *  
t e j  s u w e r e n n o ś c i  p o  l i t y c z n e ]  i e k ó *  
n e m i e s n e ]  r e p u b l i k i  s o w i e c k i e j ,  
„Ponieważ —  powiedziano w odnośnej uchw a
lę —  nie można dopuścić do tego, aby ka
pitał obcy zdobył dla siebie przemożne wpły
wy na najważniejszych terenach życia gospo
darczego RosyP*.

Z doniesienia tego okazuje stę, te  ostatni 
kongres wszech rosyjski sowietów spełnił rolę 
manekina, uchwalając to, co już od dwóch 
bez mała rat rząd sowiecki praktycznie prze
prowadza pi zez stosowanie „no wej" polityki 
ekonomicznej w stosunkach wewnętrznych i 
zagranicznych republiki sowietów.

Wedle jednozgodnych doniesień z Rosy!, 
rząd sowiecki zajął się bardzo gorliwie osta- 
tniemi czasy o d b u d o w ą  f l o t y  h a n d l o 
w e j -  Czyni on usilne starania zagranicą, ce 
lem odebrania zatrzymanych tam statków, a

n » ■iu.war.nig

Wycieczka do Pawlikowie.
OddawiU zbierała mię chęć zwiedzenia tego 

cichego zakątka okolic Wieliczki, znanych mi 
już z  dawniejszych czasów Pawlikowie. —  A 
pragnąłem odwiedzić je nietylko dlatego, by je
den sierpniowy, pogodny dzień spędzić w mi
tem ustroniu, nietylko, by odżyć wspomnieniami 
spędzonych tu niegdyś chwil nęciła mnie 
myśl odwiedzenia tej gromadki serdecznych, we
sołych chłopaków, co zapomniani przez społe
czeństwo, a często nawet i najbliższych — w 
tamtejszym Zakładzie Wychowawczym pędzą 
życie wśród ochoczej, choć nieustannej pracy.

Po przybyciu do Wieliczki *— nie zwlekając 
— puszczam się znaną mi drogą ku Pawlikowi- 
com; mijain stojące tu i ówdzie przy drodze c ja 
ty, poza któremi widnieją pożółkłe łany pól, do
cieram w końcu do najwyższego wzniesienia 
drogi. Upał doskwiera na  dobre; ale czemżeż są 
wszelkie trudy i niewygody, gdy nagrodą ich 
staje się przepyszny widok, roztaczający się ze 
wzgórza, a sięgający krańcami aż hen ku Karpa
tom. Na błękitnem ich tle rysuje sie w oddali 
ciemna plama drzew — to Zakład w Pawlikowi- 
cach. Przyroda sama okryła go i oluliia cieniem 
1 zielenią drzew.

Przez myśl przesunęły mi się dzieje Pawliko
wie. Z biegiem wieków zmieniały one niejedno
krotnie swych właścicieli. W XVI. w. dwór ten 
i znaczna część obszarów okolicznych należały 
do rodziny Morsztynów, tutaj też w okresie no
winek religijnych mieściło się jedno z ognisk ar- 
janizmu polskiego. We dworze tutejszym znajdo
wał się zbór, w którym sekciarze z Raciborska, 
Toszyc Ltd. gromadzili się na wspólne nabożeń- 
twa, w parku zaś chowano zmarłych.

Gdy z biegiem czasu rozparcelowano całą po
siadłość tak, iż z rozległych dóbr pozostała tylko 
mała cząstka wraz z chylącym się do upadku 
dworkiem, pozostałą resztę przejęła kasa miasta 
Wieliczki. W roku 1903 ś. p. ks. Bronisław Mar
kiewicz, człowiek pełen zapału i poświęcenia dla 
opuszczonych dzieci, założyciel zakładu dla nich 
w Miejscu Piastowem, zakupił od kasy wielickiej 
tę posiadłość na podobny cel.

Nieliczne grono wychowanków, wysłanych 
z Miejsca Piastowego, odrestaurowało zniszczone 
budynki i całe obejście, a gdy liczba chłopców 
coraz więcej rosła, przybudowano do starego 
dworku nowy, obszerny pawilon. W dawnej ka
plicy arjańskiej, dzisiaj zamienionej na kaplicę 
zakładową, biedota i nędza zgina swe kolana 
w modlitwie dziękczynnej za doznaną opiekę 
i oomoc.

Ale czas nagli. Spiesznie więc podążam aleją 
| cienistych kasztanów ku zakładowi. U wejścia 

na dziedziniec wita mnie mała, skromna kapłicz- 
i ka, za którą okazują się rozległe budynki zakła- 
j du. Na dziedzińcu ruch i życie. W przedłuże- 
I niu starego domu, wznoszą murarze, przy pomo

cy chłopców rriur długości kilkudziesięciu me
trów, jako podwaliny dla nowego gmachu.

Spotykam się z księdzem przełożonym zakła
du. Po wstępnych powitaniach i krótkim odpo
czynku idziemy przyglądnąć się panującemu tu 
trybowi życia i pracy. Przewodnik mój tłumaczy 
mi plany nowej stawianej obecnie budowli: „Tu 
na pierwszem piętrze będzie kaplica, gdyż do
tychczasowa za mała na pomieszczenie wycho
wanków i okolicznych przybyszów. Tu jadalnia, 
tam kuchnia, umywalnia, spiżarnia, piekarnia 
i pralnia. W drugiem zaś skrzydle cztery sale 
szkolne, dalej kilka sypialń dla chłopców, miesz
kania dla majstrów i nauczycieli, sala rekrea
cyjna i na przedstawienia, biblioteka, na dole 
łazienka i t. d .“.

„Jednakże — odzywam się — abv gmach la-
■ ki w  sl-.wić. trzeba byłoby ze sto miljonów....

Skąd więc fundusze na to?“
„Otóż z tem właśnie największe są trudności 

: — odzywa się dyrektor. — Dotychczas* główną 
i pomoc stanowiły składki. nrzesWane na ten cel
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w piątek, 19 bm w sali Starego Tca>ru z udziałem 
pp. St. Abłamowicz-Meyerowej, dra ltawicza i sek
stetu smyczkowego pp. cbów Aplego. Aubera, 
Schwarzem erg-C ernego, Soleckiego. Rolanrwskiego 
i Stępińskiego. W programie trio fort. BeeUiovena, 
pieśni Schuberta i Schumanna, oraz niewykonywany 
dotąd w Krakowie Sekstet smyczkowy Brahmsa. Po
czątek o godz. 8-mej wiecz. Bilety wcześniej do naby
cia w księgami WP. Krzyżanowskiego.

KONCERT BORYSA KRGYTA, genialnego skrzyp
ka rosyjskiego, odbędzie się wc wtorek, 23 bm. w 
Starym Teatrze. Bilety po cenach zwyczajnych (1200 
— 2400 Mp.) są do nabycia w kasie zamawiaj fir
my Leserkiewicz (plac Szczepański 2). Ponieważ 
większość biletów na występ tego wielkiego artysty 
jest już rozktiplotia, przeto koncert osobnymi plaka
tami afiszoweny nie bedżie

JUBILEUSZ PÓŁWIECZA TEATRU W BELGRA
DZIE. Teatr miejski im. J. Słowackiego otrzymał 
w tych dniach zapioszenie z dyrekcji teatru naro- 
wego w Belgradzie na uroczystość jubileuszową pół
wiekowego istnienia tego teatru.

Program uroczystości zawiera 3 wieczory przed
stawień w teatrze Ł Kongres przedstawicieli teatrów

^TOWARZYSTWO MUZYCZNE W TARNOWIE,
którego kierownikiem arb jest obecnie p. Isakowicz, 
śpiewak operowy z Krakowa, uczciło rocznicę le
tnią zgonu Moniuszki uroczystym wieczorem. jaJti 
odbvł się dnia 11 bm. w sali Kasy Oszczędności 

Uroczystość ta rozpoczęła się przemówieniem dy
rektora B. Walewskiego, który w pięknych, a tre
ś c i w y c h  słowach skreślił niezwykle pracowity żywot 
mistrza i jego geniusz twórczy.

Wykonawcami bogatego programu zło onego z li
tworów wyłącznie -moniuszkowskich byli'- PP- Kop
iowa, która zebrała rzęsiste oklaski za przepiękne 
odśpiewanie arji z „Beaty" i z „Hrabiny", oraz bar
dzo ładnej i trudnej do wykonania piosnki na tle 
chóru męskiego pt. „Wiosna". Przedmiotem gorą
cych owacy} był p. Mazanek, art. opery krakowskiej, 
który oprócz kilku pieśni odśpiewał partję Zbignie
wa w prologu ze „Strasznego Dwom* i balladę o 
„Florianie Szarym" z towarzyszeniem chóru mę
skiego ~  porywając słuchaczy brzemieniem swego 
potężnego, metalicznego głosu.

Partię SUsló-na w -nlogu oraz arję z korytem 
śpiewał p St. Siwik, wykazuiąc walory pięknego 
głosu lirycznego, oraz techniki śpiewaczej.

Prawdziwą niespodziankę sprawił nam chór mę
ski i mieszany wykonaniem poważnych i stosunko
wo trudnych utworów z „Halki" i „Strasznego dwo
ru". Ten sam chór. który do niedawna mógł być u* 
ŻYtY tylko jako dopełnienie programu, stał się na
gle atrakcją wieczoru i tematem ogólnego podziwu
wśród słuchaczy.

Wyraźna dykcja, rytmika, a nade wszystko czy
stość intonacji, to zalety rzadko spotykane w zespo
łach chóralnych.

Zasłona to wyłącznie nowo pozyskanego rtYAKen- 
ta p. Isakowicza, który, nie szczędząc trudów jazdy, 
kienije próbami. i który w tak krótkim czasie potra
fił wykazać do jakich rezultatów artystycznych 
dojść może zespół chóralny.

To też burza oklasków, jaką wywołało ukazanie 
sie iego na estradzie, była wymownym wyrazem u- 
znania jego pmcy dla kultury ^ C f f l e ^ J o r n o -  
wio.  0 — -------------

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH; 
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł.: „Betleem polskie".  ̂
Niedziela wiecz.: „Popas Króla Jegomości . 
Poniedziałek: „Popas Króla Jegomości*'.
Wtorek o godz. 3.30: „Betleem polskie 
Wtorek wiecz.: „Popas Króla Jegomości .
Środa: „To co najważniejsze".

TEATR „BAGATELA**,
Niedziela popot.: „Panna mamusia", (ceny

zniżone). « . . « ■ »  «
Niedziela wiecz.: „Koniec Sodomy . 
Poniedziałek* „Koniec Sodomy".
Wtorek: „Papa" (występ E. Ogińskiego). 
Środa: „Papa" (występ E. Basińskiego). 
Czwartek: „Gobelin", (Premjera. Występ E.

Gasińskiego). ^  . .
Piątek- „Gobelin", (występ E. Gasińskiego). 
Sobota popoł.: „Papa", (wyst. E. Gasińskiego). 
Sobota wiecz.: „Gobelin", (występ E. Gasin-

^ N ^ d z ie la  popoł.: „Sublokatorka", (występ E.
Gasińskiego). r

Niedziela wiecz.: „Gobelin" (występ E. Ga
sińskiego).

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Niedziela o godz. 3.30 popoł.: „Cyganerja 
Niedziela o godz. 7.30 wieczór: „Bajadera , 

(WYJ ten H. Milewskiej i F. KuHgowsluego) 
Poniedziałek: „Bajadera" (występ p. H. Mi- 

łowskiej i F. Kulikowskiego). , • -
Wtorek. „Bandera", (występ II. Milows*iej, 

Niny Dolińskiej i F. Kuligowskiego).
  o§o---------

Koncert’#. Landa wsTej w Paryżu
Paryska „Polonia" donosi:
W  s botą, dnia 30 grudnia r. ub. odbył się 

w sali V.eux Colombier konesrt, raczej lesti 
val muzyczny Wandy Landowskiej. W prze 
•eździe z H szpanii do Holandyi, gdzie z Men- 
jelbsigiem „Passyą Mateuszową" czterykroc 
wykonają, Landowska na gorące żą lanie pu 
bliczności er.tuzysstycznie wielb-ącej kapłankę 
starei muzyki, wykonała jeden ze swych nie

porównanych programów, arcywżorów stylu i 
wytworności na klawesenie i fortepianie.

Publiczność złożona wyłącznie z najwybit 
niejszych s er uczonych, artystów i arystokra- 
cyi oraz repiezentantów oficyalnych świata 
międzynarodowego wypełniła salę literalnie po 
brzegi Estrada, kulisy zapchane były ciżbą 
słu:haczy z wytężeniem wpatrzonych w mi 
strzymę, k?eu ącą pizeiziwne arcydzieła mi
nionych wiekóv, z n edościg^yn wdrię-ciem i 
na ściślejszą wiernością siyłu epoki. Mozart na 
fortepianie olśnił i porwał aud/toryum, jedno- 
myś na opinia melomanów i uczonych, mia
nuje naszą wielką rodaczkę jedyną interpie- 
torką i wskizesicielką Mozarta, Baeho* Hasnd 
la i francuskich klawesynistów,

Flalarz palslliego morza.
Na otwartej przed kilku dniami nowej wy

stawie w pałacu Sztuk pięknych  ̂ zwracają, 
między innemi, uwagę oorazy Lud.vUa 
k l ,  przedstawiające widoki z nad Bałtyku. 
W obrazach tych młody artysta występu e 
jako doskonały marynista, jeden z pierwszych, 
który odczuł i przeniósł na płótno piękno 
„polskiego morza". U ęcie i op acowanie mor
skiego krajobiazu u Leszki odznacza się pe
wnością i sprawnością pędzla, siłą i wdrńę* 
kiem napizemian, tam, gdzie trzeba. Bałtyk 
roześmiany pod słońcem i niebem błęutnam  
jest u niego prawie tak radosny, jak włoskie 
morze ma pogodę i słodycz i miłe nad nim 
są .igraszki" wiatru z ko3tjurnami kąoiących 
się kobiet. Lecz Bałtyk częściej jest greinym 
i ponurym żywiołem i m om ent/ walki z tym 
żywiołem twardych marynarzy kaszubskich je 
sźcze może u latn iej się przedstawiają na oora 
zach Leszki. Należy też uczynić tu uwagę, że 
obrazy re rozwieszono niekorzystnie; zebrane 
razem w wielkiej sali uwydatniłyby one do
piero należycie swe walory i wywarły wiaści* 
we wrażenie.

Giełda tlraliowsfta

wałej dotychczas zwyżki. Na pian pierwszy 
wysunęły s ę stanowczo nie waluty, lecz efszta. 
Dolar, funt, frank i t. d. źw/żkowały pod wpły
wem wypadków polit/czn/ch, ale zw/żka ta 
nie przewyższyła 13 15% . T /riczasem  pa
piery wartościowa, pm iew sżystk iem  ciężki®, 
wszystkie pravie dążą d) wyrównania swoich 
kursów odpowiednio do dewaluacyi naszego 
pieniądza. To też czołowe papiery ni3zej 
giełdy w ciągu tego t ygidi i a osiągnęły zwyż
kę wprost fantas yczną; Zieleniewski który 
na początku tygodnia szedł po 35.000, 
w sobotę osiągnął kuis 57.009; Gótka 
z 31.030 poszła na 52.033; Cnodorów z 33 
na 75.000; Cegielski osiągnął nawet  30.330. 
Za niemi poszły m e  papier/, w szybsze n lub 
wolme!" ze n tempie, a kursa giełd warszaw
skiej \  lwowskiej „usprawiedliwiają" nawet 
pozornie najbardziej wygórowane nasze kursa.

Ogóina tendeneya nie przes.aje być bar
dziej, niż mocną. Popyt jest wprost szalony 
na wszelkie papiery, podaż nie może mu sp ro 
stać, ludz e bowiem wstrzymują się z realtza- 
cyą zysków, oczekując nie bez uzasadnienia 
dalszej zwyżki. Perspektywy na haussę utrzy
mują się tedy w mocy.

Rynek walut, tymczasem ku końcowi tygodnia 
okazał większą powściągliwość. W sobotę do- 
.arami prawie nie robiono tranzakcyi, inna 
waluty mocno —  ale naogół rezerwa.

GI3U 3 w Warszawa fuYoyairjja.
W a r M S w a .  (PAT) Ministerstwo skarbu 

zaznacza, że doniesienie pism o rzekomym 
zakazie notowania do wtorku transakcyi na 
giełdzie jest fałszywe. Transakcye odbywają 
się dalej.

<GSe!da w a rs z a w s k a . 13 stycznia Dolar*
21.‘'25, Kor. czes.de 6i0, ma ki niem. 2.12, Londyn 
100,800, m ilio n ó w K a 17)0—1690,

ZABEZPIECZENIE DOSTAWY WĘGŁA GÓRNO
ŚLĄSKIEGO DLA MAŁOPOLSKI. (Katowice). Do
w ład u jem y  się  z pew nego  źródłu, że w ielk ie  k o p a l 
n ie  w ęg la  i koksu  n a  P o lsk im  G órnym  Śląsku od 
d a ły  w y łączn e  prawo sp rzed a ży  ua Małopolską I 
Ś ląsk  C ieszyńsk i Po lsk iem u  T o w arzy stw u  łUuidlo 
w e m u S. A. w K rakow ie (u l. Sławkowska l.)

Ta pocieszająca wiadomość daje pewność, że Pol 
skie Towarzystwo Handlowe S. A. w Krakowie bę 
dzie w możności pokrywania znaczniejszego zapo 
trzebowania węgla i koksu górnośląskiego dla zakła 
dów przemysłowych w Małopolsee i Śląska Cie 
szyńskiego po przystępnych cenach.

Wl©dirs!aw Grabski m'msłr8in sltarbu 
Dr, Ossowski m handlu i prsemłsiu.

W arssawa. (AW). Dzisiaj podpisaną została 
nominacja W ładysława arabskiego na mlawtza 
skaibn, oraz Karimierza Ossowskiego na mini- 
sura przemysłu i han&iu.

P Władysław Grabski urodził się w roku 18/3 
w Borowic. Szkołę średnią ukończył w Warsza
wie, na dalsze studja wyjechał do Paryża, gdzie 
ukończył szkołę nauk politycznych w r. 1833. 
W następnym roku kończy wydział historyczny 
w Sorbonie. Władysław Grabski jest jednym z 
założycieli towarzystw melioracyjnych. W ybra
ny do Dumy państwowej, pracuje w kilku ko
misjach. W r. 11)11 jest referentem komisji bu
dżetowej w ministerjum rolnictwa. Pozatem pos. 
Władysław Grabski wydał następujące prace: 
„Działalność państwowa wobec potrzeb rolni
czych Królestwa Polskiego", „Kolo polskie a 
sprawa agrarna", „Koło polskie w drugiej Izbie 
państwowej rosyjskiej". Podczas wojny pracuje 
pos. Grabski na emigracji i jest jednym z naj
eżymniejszych członków O. K. O. Następnie wy
jechał p. Grabski do Paryża, gdzie brał czyn
ny udział w życiu politycznem emigracji pol
skiej. W grudniu r. 1919 zostaje ministrem skar
bu w gabinecie Skulskiego, a 23 czerwca 1920 
jest powołany na prezesa ministrów. Piastuje ró

wnież tekę ministra skarbu w gabnecie koalicyj
nym Witosa.

P. dr. Ossowski zamianowany jest ministrem 
i handlu i przemysłu już po raz drugi. Pierwszy 
I raz sprawował bowiem ten urząd w gabinecie 

Ponikowskiego od marca 1922 r. P. Ossowski a - 
końezył politechnikę w Zurychu, gdzie też uzy- 

1 skał stopień doktorski. Specjalnością jego są 
urządzenia turbinowe. W kraju rozgłos zyskała 
mu budowa centrali wodno-elektrycznej w Ja
zowsku. On też urządził jedyną w i olsce fa
brykę przetworów azotowych i związków cya- 
nowych w Borach pod Jaworznem. Mm. Ossow
ski pełnił do chwili powołania go funkcje profe
sora w krakowskiej wyższej szkole przemysło
wej. (AW).

Przed exposś premiera,
^ a m a w z .  (AW). Na poni®dzfałek zo

stało zwołane posiedzenie rady ministrów, na 
którem prezes ministrów Sikorski przedstawi 

| projekt doklaracyi, jaką ma złożyć przed Sej- 
! rnem na posiedzeniu dnia 16 b. m. Na tenj 
1 samem posiedzeniu rady ministrów, mmistei 

spiaw zagranicznych Skrzyński przedstawi 
1 projekt expose w spraw ie polityki zagranicznej.

l i  C i p i  -------

’ ie8t rzeczą niemożliwą, ażeby Sejm zastanawiał
się kolejno nad każdą ustawą szczegotową po- 
trzebną do zrealizowania tych tez (będzie ich 
bowiem kilkadziesiąt!) w«b«c cse«o pizedlaiy 
Soi mówi projakt • A f l ń M Ą  ustawy ramowej 
wewnątrz której miał swobodę dsialania.

Wyniki konferencji, które zna nebyły już w 
godjŁittłich popołudniowych, wywarły bardzo sil
ne wrażenie.

W arszawa (Te!, wt.) Obrady konferencji b 
min. skarbu zostały zakończone. Konferencja 
przyj la jednomyślnie szereg tez, zmierzających 
do naprawy skarbu Rzeczypospolitej. Dziś odbę
dzie się akt ostatecznego sformułowania tych tez 
i zakomunikowanie ich prez. Wojciechowa ie- 
mu, który zakomunikuje jc z kolei premjerowi i 
min. skarbu celem przedłożenia ich Sejmowi.

Jak słychać, rząd wychodzi z założenia, że

Rodzina ś. p. Praz. Haruto rtun whs : o ; n Y n  v a 1 m » k  ega
W a r s s a w a .  (AW). „Kuryer P o s k i"  do 

w iaduje się , że 24 b. m. Franciszek P aschal
n i  iiożv w im ieniu rodziny zam ordow anego

P.ecydenta Narutowicza p r P^C€
P ra ż /d fc n U  o uJaakawjesniia E lig iu 
sz a

i
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W Kłajpedz** toczą sl« walki!
Now e oddzia ły  litew skie  posuw ają  s ię  na K ła jpedę .

W arszaw a. (Telef. wł.) Według ostatnich 
wiadomości jakie tu nadeszły, na granicy
m iędzy L itw ą Kow ieńską  a o b sza 
rem  Kłajpedy, pojaw iły s ię  now e  
oddzia ły  litewskie. Przez Taurogi prze
maszerowały w kierunku granicy większe o d 
działy piechoty, kawaleryi i automobili pan
cernych.

W Kłajpedzie  toczą się  w aik i po
m iędzy za ło gą  francuską  a L itw i
nami. Francuzf zdohyJi dotąd 1 auto pan
cerne.

Na Litwie Kowieńskiej zebrano 20 milio
nów marek niemieckich jako pomoc dla „po
wstańców" kłajpedzkich.

Prezydent Prus Wschodnich w Kłajpedzie.
Kłajpe-pa. (PAT). Przybył tu prezydent 

Prus Wschodnich.

Protest entcnty przeciw bezprawiu.
Kowno. (PAT). Litewska Agencya telegr. 

ogłasza: Przedstawiciele Anglii i Francyi w Ko
wnie za łoży li u rządu  lite w sk ie g o  
p ro te st  z  p o w o d y  w kro cze n ia  p a r
tyzan tów  do  K ła jpedy , w którym do
magają się u rządu litewskiego zastosowania 
surowych środków celem stłumienia ruchu. 
Rząd litewski w swojej odpowiedzi oświad
czył, że rozumie położenie Kłajpedy i wystą
pienie patryotów litewskich, gdyż sytuacya 
w Kłajpedzie stała się niezwykle ciężką. Rząd 
litewski nie m oże  je d n a kże  rozc ią 
gać  sw o ich  ro zp orząd ze ń  na o b 
szary, k tó re  d o  n ie go  nie należą. 
Zastosuje jednak wszelkie możliwe środki ce j 
lem obrony granic przeciwko możliwemu ich J 
naruszeniu. Rząd litewski podkreśla, że śnie \ 
w idz i ża d n e go  p ow o d u  do  zm ia n y  i 
sw e g o  s tan o w isk a .

Należy sądzić, że wobec uznania przez ententę 
faktu, iż Polska ma interes w rozstrzygnięciu 
spraw związanych z Kłajpedą, Polska wezwana 
będzie do wspóhidzału W środkach represyjnych.

Mówią, iż państwa Ęntenty skierują w  stronę 
Kłajpedy eskadrę flotową, wystarczającą do 
zmuszenia Litwinów, aby opuścili Kłajpedę na
wet w wypadku zajęcia przez nich tego miasta. 
Przypuszczalnie' w skład tej eskadry weszłyby 
także polskie statki wojenne.-

W razie potrzeby zmusi się Litwnów do opu
szczenia miasta. — Polskie statki wojenne we
zmą udział w ekspedycji.

W ilno. (AW). W północnej części pasa 
neutralnego (powiat Bracławski) zauważono 
ostatniemi czasy p atro le  r e g u l a r n e j  
kaw a le ry i litew sk ie j, t. zw. „Geledy- 
nis W ilkas". Patrole te dokonywują w  m ie j
scow ośc iach , za jm ow an ych  przez  
sieb ie, c iągłych  rew izyj i rab u n 
ków . Starannie usuwani są ludzie pcdej - 
rżani o sympatye dla Polski. W nocy z 10-go 
na 11-go b. m. podjazd k aw le ry i litewskiej 
ostrzeliwał wieś Ołseki.

re naruszają suwerenne prawa Niemiec. Zresztą 
zastosowanie ewentualnych środków wymaga 
zgody wszystkich mocarstw interesowanych w 
sprawie reparacyjnej.

W dalszym ciągu udawadnia rząd niemiecki, 
że zaległości w dostawach węglowych i drze
wnych są minimalne w porównaniu z tem, co 
już Niemcy świadczyły. W końcu zakładając 
protest przeciwko postępowaniu Francji i Bel
gii, oświadcza rząd, źe nie usną złamania po
koju i nie podda się zarządzeniom francuskim, 
chociaż jest bezsilny. Odpowiedzialność za sku
tki kroku wspomnianych państw spada na  nie. 
Wreszcie jak długo.ten stan będzie trwał, nie 
wykonają Niemcy żadnych świadczeń na rzecz 
łych państw, które po wywołały. Wobec tego, 
komunikuje oficjalnie rząd niemiecki, że 
wstrzymuje wykonanie świadczeń rzeczowych 
na rzecz Francji i  Belgii.

Żałobne posiedzenie pariamenhi 
niemieckiego.

Berlin. (Tel). Odbyło się tu „żałobne" po
siedzenie parlamentu niemieckiego z racyi za
jęcia obszaru Ruhry, na którem 298 przeciw 
12 głosami uznano postępowanie rządu za 
słuszne i celowe.

Wstrzymanie transportów węgla 
reparacyjnego.

Berlin. (PAT). Z miarodajnej strony donoszą,
że transporty węgla reparacyjnego zostały dnia 
11 bm. o godz. 9-tej rano wstrzymane.

Przemysłowcy niemieccy pozostanę 
w Zagłębiu Ruhry.

Berlin. (AW). Okazuje się, te  wiadomość o 
opuszczeniu stanowisk przez kierujących prze
mysłem Zagłębia Ruhry, jest nieprawdziwą. 
Wszyscy przemysłowcy, jak również naczelni 
inżynierowie wielkich zakładów przemysło
wych postanowili mimo okupacji francuskiej 
pozostać na  swych miejscach.

Przymusowa węglowa gospodarka, będzie n a 
dal utrzymana.

Francuski urząd dla przemysłu 
węglowego.

Berlin. (AW.)’. Wedhlg wiadomości naafess^ 
j łych z Essen, organizują tam aljanci urząd, któ- 
; ry będzie spełniał funkcje byłego syndykatu wą- 
i glowego i przejmie jego obowiąski

Marsz Greków w głąb Tracyl.
Belgrad. (AW). Według informacyj tutejszych 

dzienników, kontynuują Grecy swój marsz ku
Tracji. Mieli oni już przekroczyć granice strefy
tralnej.

Zajęcie Adryanopoia przez 9reków.
B e l g r a d .  (Aw) W edług doniesień z Bel

gradu, „Grazer Tagespost", mieli Grecy zająć 
A d r p n o p o l  i K a r a g a e z ,  Francuski
generał założył wobec tego p ro test Stanowis
ko jego jednak nie wywołało najmniejszej 
zmiany w postępowaniu Greków, których ko
menda! oświadczył, źe przyjmuje wprawdzie 
protest do wiadomości, lecz musi słuchać 
przedewszystkiem wyższych rozkazów. Również 
bezkutecznym był protest francuskiego posła 
w Atenach.

Strajk włókienniczy w Łodzi trwa.
Łódź. (AW). Sytuacja strejkowa nie uległa 

zmianie. Wszelkie usiłowania strajkujących, 
zmierzające do przeciągnięcia na  swoją stronę 
robotników wielkich zakładów przemysłu baweł
nianego, pracujących w Zjednoczonych Zakła
dach Scheiblera i Grohmana, w Towarzystwie 
Geyera (akcyjnem L. Gęyera), Poznańskiego i 
Widzewskiej Manufaktury spełzły na  niczem. W 
fabrykach, tych strajkujących klasowców zastę
pują. kadry członków Związku Zawodowego 
„Praca" i Chrześcijańskiego związku zawodo
wego. Po mieście krążą silne patrole policji. 
„Kurjer Łódzki" podaje na podstawie informacji 
zasiągniętych w polskim Związku Zawodowym 
„Praca" i w Związku zawodowym chrześcijań
skich robotników, że wszystkie zakłady przemy
słowe są czynne z wyjątkiem mniejszych fabryk. 
Przypuszczalna ilość drobniejszych fabryk ob
jętych strajkiem wynosi około 15.

NA POMNIK KS. J. PONIATOWSKIEGO Adamowie 
Kozłowieccy mk 10.000, Karol Jura. nieprzyjęte od dł 
X. mk 2.000.

Demonstratya floty koalicyjnej przed Kłajpadą.
Statk i po lsk ie  w ezm ą Sal w  t e ]  a k c y i ?

Warszawa. (AW). Minister spraw zagranicz
nych Skrzyński zaprosił dzisiaj w południe po
słów francuskiego, angielskiego, włoskiego i ja
pońskiego n a  konferencję w sprawie sytuacji 
wytworzonej w okręgu wolnego miasta Kłajpedy. 
Minister Skrzyński przedstawił posłom stanowi
sko polskie w tej sprawie.

W arszawa. (Telef.). Jak się dowiadujemy, min. 
Skrzyński przedstawił na konferencji z posłami 
państw ententy stanowisko polskie, wobec wy
padków kłajpedzkich. W kołach politycznych 
panuje przekonanie, że państwa ententy odpo
wiedzą na  rażące złamanie traktatu wersalskie
go przez Litwę ostrymi środkami represyjnymi.

Ponowne napady Litwinów na pas neutralny.
Wilno. (AW). W  nocy z 9 go na 10-go 

stycznia Litw ini zająis w ieś Krzyw o- 
łajsie, gm iny Giedrejskiej. Zaaiarmo 
wana przez ludność najbliższa placówka mi- 
licyi, przystąpiła energicznie do wypierania 
Litwinów. Po zaciętej walce milicyi udało się, 
mimo przeważających sił litewskich, wieś c- 
swobodzić. W walce po stronie litewskiej brali 
udział, prócz partyzantów, ż o ł n i e r z e  
litewscy z placówek litewskich w Marci- 
niszkach i Mieszkańcach.

Dalsza okupacya Żagfgbla Ruhry.
Kanon, (AW). Posuwanie się wojsk francu

skich trwa w dalszym ciągu. Dilseldorf i Duis
burg stanowią punkty zborne, skąd wysyła się 
dalej oddziały. Ubiegłej nocy obsadzono miej
scowości w okolicy Essen. Jak słychać, w  naj- 1

bliższym czasie ma być dokonane obsadzenie 
Bochum, a następnie Dortmundu. Przednie 
straże wojsk francuskich znajdują się już mię
dzy Wattenścheid a Bochum.

Zapowiedź dalsze* sarjkcyi!
Wiedeń. (AW). Wedle informacji „Neue Freie 

Presse" z  Berlina, poprzedzająca zajęcie Zagłę
bia Ruhry nota francuska i belgijska jest tu 
przedmiotem żywych komentarzy. Szczególną 
uwagę zwraca na siebie wyrażenie noty, że 
rząd francuski nie zamierza na razie wystąpić 
z wojskową i polityczną akcją w Zagłębiu. Zwrot 
ten wywołuje w berlińskich kołach politycz
nych obawy, źe jest to zapowiedź dalszych kro
ków ze strony Francji. Również podejrzaną wy
daje się duża ilość wojska francuskiego w Za
głębiu, co skłania Niemców do wysnuwania 
wniosków, że chodzi tu  o coś ważniejszego jak 
tylko o ochronę inżynierów.

Pokojowa okupacya francusfco-beSgijska 
i współdziałanie Wioch.

D usse ldorf 12 stycznia. (PAT). Dziś 
rano we wszystkich nowo okupowanych przez 
wojska francusko-belgijskie obszarach ogło
szono następującą odezwę do ludności Zagłę
bia Ruhry: Na skutek stwierdzenia przez ko- | 
misyę odszkodowań uchybień ze strony Niem
ców, dotyczących dostaw węgla i drzewa, 
rządy francuski i belgijski, zgodnie z uchwa
łami traktatu wersalskiego, powzięły decyzyę 
wysłania do Zagłębia Ruhry komisyi kontrol
nej, złożonej z inżynierów, zaopatrzonych w 
pełnomocnictwa, niezbędne dla zapewnienia 
wykonania przyjętych przez Niemcy zobowią
zań. Rząd włoski —  zaznacza odezwa —  
postanowił rów nież w y s ia ć sw oich

i n ż y n i e r ó w .  Cel, do którego dąży rząd 
francuski i belgijski, je s t  n a w sk ró ś  p o 
kojow y. M asy a  ta  n i e  d ą ż y  do  
p rze d się b ran ia  żadnych  operacyj
0 charakterze  w o j s k o w y m ,  ani też 
wszczynania akcyi politycznej. Rządy francu
ski i belgijski wysiały do Zagłębia Ruhry je
dynie oddziały, niezbędne do ochrony misyi
1 zapewnienia jej możności wykonania powie
rzonych jej prac. T ry b  życia lud nośc i 
w  niczem  nie z o s t a n i e  zak łócony.  
Ludność będzie mogła nadal piacować w at
mosferze porządku i spokoju.

Odpowiedź Niemiec na notę Francyi.
Berlin, (AW). Rząd Rzeszy wręczył wczoraj 

ambasadorowi francuskiemu i posłowi belgij
skiemu w Berlinie, odpowiedź na notę francu
ską i belgijską w sprawie zajęcia Zagłębia Ruh
ry. Rząd niemiecki oświadcza, że ani postano
wienia komisji reparacyjnej, ani przytoczone ni
żej paragrafy traktatu wersalskiego nie uzasa
dniają francuskiej akcji. Wobec tego akcja rzą
du francuskiego jest naruszeniem traktatu wer
salskiego i prawa narodów. Nota dowodzi w 
dalszym ciągu, że stwierdzenie zaniedbania 
Niemiec w dostawach węglowych i drzewnych 
usprawiedliwić może najwyżej żądanie spłat 
gotówkowych. Zastosowanie zaś innych środ
ków sprzeciwia się paragrafom 17 i 18 traktatu 
wersalskiego. Paragrafy te pozwalają tylko na 
finansowe lub gospodarcze środki, sprzeciwia
ją się natomiast wszelkim zarządzeniom, któ

NA BOM MEDYKÓW Kazimierz i Wanda Hertzo
wie, Zerkowice mk 10.000. Edward Zieliński Nowi 
Sącz mk 10.000.___

Odbito w drakami „Ilustrowanego Kunrera Codziennego" w Krakowie — pod zarządem Feliksa K or c z y ń  a k i e  co.



czen ie  l i r .  10. 
ep0Przewodniczących Obw. 

■hm. -ryb, w p rz edm ioc ie  g ło -  
jc vania  p rzez  Członków Ko
ni s j i  obwodowych

b r
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Jr.l. Panów Przewodnie.nb-ych Wszystkich  

Obwodowych Komisji wyborczych
w/

_K_r_a_k_o__w_i_e_

W myśl p o s tan o w ien ia  a r t .  2 u s t ,  3 o rd .  wyb. do Sejmu « 

d n ia  28 l i p c a  1223 r .  N r . 65 poz.  500.Dz. U .R z .P . ,  każdy wy

b o rc a  ma prawo oddania  -jednego g ło su  w iednymjfeylko. Obwodzie 

głosowania__,J* J c t o r y a  zgodnie z p rpen isami  a r t ^  33_ord.  wyb. 

£e ł m*_ ?ostani je j"p isanym do_spisu_wybprców /  t j .  w tym obwo
d z i e  g łosowan ia ,  w którym mieszka ł  w p rzededn iu  o g ło s z e n ia  
wyborów Oz.Ustaw t j .  17/8 1022 / . -

Wyjątkówe..Wvpowyzazym-względzie pos tan ow ien ia  wprowadzi
ł a  nowela do o r d y n a c j i  wyb. do Sejmu z 21.  w rz e ś n i a  1022 .Nr .  

81.  poz .  7 2 3 . Oz.U.Rz.P.  w tym c e l u ,  by u ł a t w i d  oddanie g łosu  

osobom wchodzącym w s k ł a d  Komisj i  wyborczych,  Komisarzom wyb. 

mężom z a u f a n i a  grup wyborczych,  o raz  zastępcom tychże osób a 

t akże  i  osobom pełn iącym s t r a ż  przy  Komisjach wyborczych.

U n a s t ę p s t w i e  powyższego wyjątkowego z a r z ą d z e n i a  doznał  
d r t .  76 o rd .  wyb. sejm,  zmiany między innymi p rz ez  dodanie 

t r z e c i e g o  u s t ę p u  w nas tępu jącem brzmien iu :

Również Komrsja wpisze do s p i s u  wyborców i  dopuści  do g łoso -  
v.cjnia osoby, wcnoo.zące w s k ł a d  K om is j i ,  Komisarza wyborczego, 

n ąż a  z a u f a n i a  grupy wyb orc ze j ,  lub  osobę ,  pe łn iącą ,  s t r a ż  przy  

Komis j i ,  o i l e  to j e s t  dopuszczalne  na mocy a r t .  2 .  n i n i e j 

s z e j  o r a y n a c j i  wyborczej  i  o i l e  osobą t a  'p rzeds t aw i  zaświadcz 

£ i £  £a..rp£ z x £ ząc£go Komisj i  tego_odwodu, w którym w myśl

^ i su j? ;yborcow,  _że n i e  będziejw^tamtym^ 

£°d.0£ zi em. Ey.da£££ Żłaj!£z£&£ £ a£a'̂ ia^ G£e £.i£ uwidoczni  Przewodni- 
£ ? £ GZ. I  £Pi_s^iej^ryborcow. ^ Z a ś w i a d c z £ £ £ e „ t a M e i n n o  byd_za. trzy-
£ a£ e.£_.d£ł £GZO£®__do P ro to ko łu  K<Misji_wyb. Obwodu^ w którym_ 
dany_wybor ca g> osu j e . 11



j a k  z powyższegouwynika powinny osoby chcące s k o rzy s ta ć  

z zaprowadzonego u ł a t w i e n i a  p o s t a r a ć  s i ę  o zaświadczenie  od 

Przewodniczącego Komisj i  tego obtłodu, w którym w mysi a r t .
53 o rd .  wyb. sejm. są  wpisane  do s p i s u  wyborców, |;ej!ie_Jogcl§. 

głosować J7 _ tap t . JD bw o d ssh . Wydanie t a k i e g o  za świadczen ia  wi

n i e n  Przewodniczący Komisj i  uwidocznić  w s p i s i e  wyborców,
¥ obwodowej Komisj i  wyborc ze j ,  w k t ó r e j  dany wyborca g łos  

swój o d da je ,  n a l e ż y  zatrzymać wspomniane zaświadczenie  i  do

ł ą c z y ć  j e  do p ro t o k o ł u  Komisj i  wyborcze j .
Proszę  r . T .  Tanów Przewodniczących obwodowych Komisj i  wy

bo rczych ,  by przy  pomocy ud z ie lon eg o  im. egzemplarza  Dz.ustaw 

H z . P . N r . 81 obejmującego nowelę do o rd .  wyb. sejm. z e c h c i e l i  

pouczyć Panów Członków Komisj i  wyborczych o powyższych p o s t a 
nowien iach  i  zwrócić im uwagę, i ż  winn i  zawczasu p o s t a r a ć  s i ę  

w obwodach g łoso wan ia ,  w k tó rych  s ą  um ieszczen i  w s p i s i e  wy
borców o u zy s k a n ie  wspomnianego powyz za św iadczen ia  Przewod

n iczącego  Cbw. Komisj i  wyborczych,  bez k tó rego  n i e  mogliby 
być w p i s a n i  do l i s t  wyborczych i  dopuszczen i  do oddania gło

su ,  w tym obwodzie g łosowania ,  w którym w dniu  wyborowi obo

w iąz k i  o b y w a te l sk ie  p e ł n i ć  będą .
FP, R e f e r e n c i  p r z y d z i e l e n i  do poszczególnych obwodowych 

Komisj i  wyb.zechcą  czuwać nad śc i s ły m  przeprowadzeniem po

wyższych za rządzeń  .

Przewodniczący Okr. Komisj i  wyborczej  N r . 41.

Kraków- mias to  :
Dr, G z e. r  n y m.p
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Kraków,dnia  2 8 /X ; 1 9 2 2  r

9 o

P jT; Pauów p r z e w o d n i c z ą c y c h  waayst l c ioh  

70^0bwodotryoh Ko n i e j  i  wyborczych  i  i c h  z a s t ę p c ó w

w /

K r a k o w i e :

Celem omówienia  p o s t a n o w i e ń  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  

do S e j  ha i  S e n a t u  o d n o s z ą c y c h  s i ę  do g l o s o w a n i a  i  u s t a l e 

n i a  wyniku  g ł o s o w a n i a  w Obwodach g ł o s o w a n i a  / r o z d z i a ł  

IX i  X o o rd ;w yb ;  s e j m / ,  p ró s z  ę na j u p r z  e jrai ej:P; T ; Panów P r z e 

w o d n i c z ą c y c h  i  idhh z a s t ę p c ó w  o n i e z a w o d n e  p r z y b y c i e  na 

z e b r a n i e  d o a s a l i  k o n f e r e n c y j n e j  Magtu m i a s t a ^ r a k o w a  d n i a  

a;  l i s t o p a d a  10,22 r ; /  p i ą t e k /  o g o d z ; l 2 ~ t e j  w p o ł u d n i e ; -  
J u ż  o b e c n i e ,  p r o s z ę  P a n ów ,a b y , z a w c z a s u  z e c h c i e l i  

u p e w n ió  s i ę  co do p e ł n e g o  s k ł a d u  s w e j  K o m i s j i  w y b o r c z e j  

w d n i u  g ł o s o w a n i a  5 . l i s t o p a d a  i  1 2 ; l i s t o p a d a  t a k , a b y  

w t y m  w z g l ę d z i e  n i e  z a s z ł y  n i e p o ż ą d a n e  n i e s p o d z i a n k i  
u t r u d n i a j ą c e  p r a w i d ł o w e  f u n k c j o n o w a n i e  K o m i s j i  w y b o r c z e . ;

Zwracam u w a g ę , i ż  z a s t ę p c y  cz ło n k ó w  wohodząww s k ł a d  
K o m i s j i  t y l k o  w r a z i e  n i e o b e c n o ś c i  c z ł o n k a , k t ó r e g o  z a s t ę p u  

j e /  a r t . 2 3 ; L ; 4 ; o r d ; w y b ; s e j m / ; -
N a s t ę p n i e  u pr os z ę .  t e ż  Panów P r z e w o d n i c z ą c y c h , a b y  po 

u s t a l e n i u  wyniku  g ł o s o w a n i a  w d n i u  5 ; l i s t  o p a d a  19 22 r ; 

c o  z a r a z  po z a m k n i ę c i u  g ł o s o w a n i a  / '  g o d z i n a  9 ; w i e c z o r /  

n a s t ą p i ć  powinno  -  z e c h c i e l i  a k t y  w y b o r c z e  w y m i e n i o n e  

w a r t ; 8 6 ; L ; 3 ; o r d . w y b ;  s e j m  n a t y c h m i a s t  w n ocy  d o r ę c z y ć  
P r z e w o d n i c z ą c e m u  O kręgowej  K o m i s j i  w y b o r c z e j  N r ; 4 1 ; , k t ó 

r y  w d n i u  tym w raz  z c z ł o n k a m i  Okręgowej  K o m i s j i  w y b o r c z e j  

u r z ę d o w a ć  b ę d u i o  p o c z ą w s z y  od g o d z i n y  9 ; r a n o  w s a l i  po

s i e d z e ń  M a g i s t r a t u  m i a s t a  K r a  ko wav/Gł.:,gmach Magtu I : w y / d

t  e le f  ony iJx : 3 4 2 , 3 1 3 5 ,  5 1 3 6 / ;  -
N a d m i e n i a m ,  i ż  z w r ó c i ł e m  ‘ s i ę  dp P.r e z y d j u i i  m i a s t a



2 pr osbą, aby w dniach wyborów ruch tramwajowy trwał 

do godziny 2-rgiej w nocy i by celem ułatwienia dostar

czenia aktów wyborczych zwłaszcza z dalszych obwodowych 

Komisji wyborczych oddano do dyspozycji odpowiednie 

pojazdy względnie automobile:-

Przepisane ustawą względnie rozporządzeniem ko

perty do głodowania i formularze na druki mające słu

żyć do spisania protokołów i zestawienia kart oblicze

niowych otrzymają i dostarczą P ; T ;Przewodniczącym 

poszczególni referenci/ urzędnicy Magistratu/przydzie

leniu każdej poszczególnej obwodowej Komisji wyborczej;

Bliższe omówienie sposobu .użycia kopert oraz formr 

rzy zastrzegam sobie do mającego odbyć się zebrania;

Fr zewodn o r z ą c y  Okr; Komisji wyb; Pr; 41;

akćw - miasto;

Dr^ Schwarzenberg - Czerny mp;



P;T;Panowie Przewodniczący zechcą przed dniem 

5;'l iat opada 19g2 r; odbyć posiedzenie obwodowej Komisji 

■wyb;. .i na posiedzeniu ten zaznajomić Członków z przepi

sami rozdziału IX i X; .ord; wyb; sejm; i z posta ibwi enia- 

mi now el i'do or I; wyb; se jm; z ..nia 29;września 1922 r ; 

NBńśą praż przeprowadzenia podziału azyhności między 

poszozególlycii członków, w dn:iu .wy borów;-'

K r a k ó w ,dnia iJ; października 1922 i  *
; ... i- ■ • . ' .

Przewodniczący: . " • ;

D r ;Czerny mp;
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Lista Nr. 10.

Spieszcie do urny wyborczej 
z kartką Nr. 10!

K rakó w  dn ia  5 listopada  1922 r.

O b y w a t e le  i
Po raz  drugi w wolnej -i zjednoczonej Polsce I 

pospieszycie dzisiaj do u rn  w yborczych, aby oddać 
swe głosy, k tó re  rozstrzygną na  całe pięć la t o tem, 
co w ciągu tęgo czasu będzie się działo w Państw ie 
Polskietn i z P aństw em  Polskiem . Dzisiaj w ybieracie 
bow iem  posłów  do Sejm u, k tó ry  w dem okratycznej 
republice je s t głów nym  czynnikiem  życia publiczne
go i państw ow ego, główne m źródłem  jego siły  lub 
słabości.

Z poprzedniego Sejm u nikt nie by t zaduwolo- 
ny. K ażdy zarzucał m u co innego. Ale zarzu ty  i to 
ciężkie mieli w szyscy. P otrzeba dziś w łaśnie w dniu 
now ych w ybojów  przypom nieć z najw iększym  n a 
ciskiem, żę zarzu ty  te  w  ostatniej instancji zw racają 
się nie tylko przeciw  Sejmowi i posłom  lecz także 
przeciw tym , którzy go w ybierali. Każdy jest spraw
cę swego losu. Społeczeństwa i narody maja takie 
rzędy, na jakie zasługują. Sejm  i posłow ie są takim i, 
jak ich  w ybrano . 0  tem w dniu  w yborów  każdy  oby
watel i obyw atelka pow inni dobrze pam iętać.

M inęły bezpow rotnie czasy, w k tó rych  jako  
„w ierni poddani" m ogliśm y pozw alać sobie na  zby
tek  obojętności lub lekcew ażenia spraw  publicznych. 
Dzisiaj jak o  pełnoletni i pełnopraw ni obyw atele d e 
m okratycznego P aństw a dźw igam y na sobie obow ią
zek żyw ego in teresow ania się jego w szystkięm i sp ra
wami, zg łębiania ich sum iennego i starannego , roz
s trzy g an ia  ich wedle najlepszej wiedzy i woli. Na 
każdym cięży pełna odpowiedzialność polityczna za 
wszystko, co się w Państwie dzieje. O dpow iedzial
ność ta  nie przychodzi z dobrow olnego wyboru. Nie 
m ożna stosow nie do swej woli przyjm ow ać ją  lub 
odrzucać. Nie można od niczego umywać rąk. Kto 
zaś sp róbu je tej metody ten  na  własnej skórze prze
k ona się rychło o jej całkow itej błędności.

Polityka bowiem  dawno przestała ju ż  być spor
tem  czy zabaw ą w ybranych , k tó rą  liczne rzesze 
m aluczkich czy obojętnych m ogą się wcale nie 
troszczyć. Polityka dzisiejsza m a za treść  w szystk ie 
sp raw y  ludzkie społeczne zarów no jak  najściślej 
jednostkow e i indyw idualne. P olityka dzisiejsza to 
n ie kw estja, czy k ró l ten  uśm iechać się będzie do 
tam tego  cesarza, czy pobiją się ze sobą lub przy pi
jać  do siebie będą, ale to  kw estja by tu  w szystkich

O b y w a t e l k i !
razem  i każdego z osobna. Czy mamy mieć dachy 
nad głowami czy dostaniemy chleb powszedni w do 
statecznej ilości czy będziemy mieli przyodziać się 
w co, czy praca nasza pozwoli nam zaspokoić swoje 
potrzeby i zabezpieczyć się na starość i czas choro 
by czy dzieci nasze będą miały przed sobą takie 
przynajmniej możliwości życia i rozwoju, jakie s tały  
przed nami samymi w czasie naszego dzieciństwa 
oto wszystko kwestja dzisiaj w najwyższym stopniu 
polityczne, k tórych  złe lub dob ie  rozw iązanie zależy 
od tego, czy złych lub dobrych posłów w ybierzem y 
do Sejmu.

Stąd pierw szy obowiązek dla każdego obyw a
tela, aby  swoje p ra w o  w yboru  i g ło so w an ia  w  o- 
g ó le  w y k o n a ł,  aby  nifet nie sądził, że bez jednego 
żołnierza w ojna się odbędzie, aby każdy  poczuł się 
do ob o w iązk u  p o s p ie s z e n ia  w d n iu  dzis ie jszym  
do  u rn  w y b o rczy ch  i aby  ten obow iązek w ykonał.

P raw a dem okracji okupione zostały  m ęczarn ia
mi całych pokoleń, strum ieniam i krw i niew innej 
i ofiarnie przelanej. Nie godzi się gwizdać dzisiaj 
na te  p ra w y  patrząc na  ich w ykonyw anie niby na 
zabaw ę jak ąś  śm ieszną i festyn  z niespodziankam i.

Więc p rz e d e w sz y s tk ie m  d o  u rn  w yborczych  
O b y w a te le  i Obyw atelk i. Niechaj p r /y  nich w dniu 
dzisiejszym  nie brakn ie n ik o g o !

Kiedy zaś już p rzy  tych  urnach staniecie, to 
rozważcie po raz ostatn i, co robicie, n a  kogo gło
suj cie. Pam iętajcie, że to znowu nie zabaw a tylko 
i igraszka jak aś  lecz w ie lka  i św ię ta  s łu ż b a  p u 
b liczna, w której każdy z W as je s t zarazem  sędzią 
i sądzonym , w której każdy z W as w ybiera sobie 
na całe lata rząd w łasny i kierunek, w jakim  toczyć 
się będzie przez długi czas jego w tasne i jego naj
bliższych życie.

W ięc niechaj nie w ystarczają do decyzji p rze
lotne jak ieś w rażenia, obietnic i przyrzeczeń, które- 
mi się tak  hojnie z praw ej s trony  i lewej szafuje. 
Niechaj o głosie W aszym  nie decydują zasłyszane 
gdzieś m imochodem  opinje, zdania i m niem ania. 
Lecz niechaj g łosy W asze w ypłyną z głębokiego 
przekonania i z dojrzałego rozważenia P aństw a 
i n a tu ry  wszystkich jego spraw.



Skoro zaś tę rozwagę właśnie, a  nie nastroje i prze
mijające uczucia uczynicie źródłem swoich decyzyi i Swo
ją własną najwyższą instancją sądząca, to przekonacie 
się sami bez trudu, że prawdy najbliższymi są ci z po
śród kandydatów i tej pośród ubiegających się o władzę 
stronnictw, którzy nie zapędzają się zbyt daleko w obie
tnicach, którzy nie przy rzeka ją nikomu ściągnąć niebo 
na polską ziemię w ciągu najbliższych sześciu miesięcy, 
którzy nie twierdzą, jakoby posiadali maść cudowną, 
od której w mgnieniu oka znikną wszystkie nasze bo
lączki, lecz ci kandydaci i te  stronnictwa, które stoją 
w środku między prawicą a  lewicą, które przyjmują 
chętnie wszystko d ob re  i wykonalne z progra
mów politycznych zarówno prawicowego jak lewicowego 
obozu, lecz główny nacisk kładą na rzeczywiste spełnie
nie prszczególnych postulatów, na  pracę usilną a  zgo
dną, w której dla wszystkich znajdzie się w arstat i w 
której wszyscy wzajem nauczą się cenić i szanować.

Nikt riie jest ani tak złym i strasznymi za jakiego 
go przedstawiają jego przeciwnicy ani tak mądrym i do
skonałym za jakiego się sam trzyma lub przez zwolenników 
bywa przedstawiany. W każdym obrazie barwy są roz
prószone w taki lub inny sposób. Jeżeliby bowiem było 
inaczej, jeżeliby po jednej stronie obrazu był wyłącznie 
czarny kolor po drugiej zaś tylko i jedynie biały, to nie 
byłoby obrazu tylko dwi# plamy obok siebie - czarna 
i biała.

Głosujcie więc na tych, którzy nin zajmują się 
ani czernieniem ani bieleniem lecz silą się aby sumie
nnie przedstawić to, co jest rzeczywiście, i wyszukać to, 
co po jednej i drugiej stronie jest godne sympatji 
i poparcia.

Jako typowe stronnictwo środka, pracy 
realnej i  wysiłku rzetelnego występuje 
w Krakowie.

Unia Narodowo - państwowa

z  l i s t a  N r  1 0
K a n d y d a ta m i te j  l is ty  w  K rak o w ie  są  :

Witold Ostrowski 
Dr. Roman Bogdani 
Dr. Salomon Oberlsender 
in i Karol Rolle.

Obywatele i Obywatelki! Znacie te nazwiska i lu
dzi, którzy je noszą. Od lat dziesiątek pracują oni 
w naszem mieście na oczach wszystkich. Pracują ofiarnie 
bezinteresownie i skutecznie. Żaden z nich niema rze
czywistych wrogów i nieprzyjaciół, Na żadnym nie ciąży 
nawet najmniejszy zarzut. Żaden nie dążył do władzy 
i nie dąży do niej także i dzisiaj, pragnąc tylko pra
cować dalej dla dobra swoich współoby wateli. Ojczyzny 
i własnego Państwa.

W  szeregu odezw, na kilkudziesięciu zgromadze
niach każdy z nich wyłożył jasno, jkk zapatruje się 
na sprawy publiczne i co chce robić w Sejmie, jeżeli 
do niego wejdzie.

Tu więc raz jeszcze tylko w krótkich zdaniach 
przypomnimy ten ich program, streścimy zamiary.

W ięc przedewszyskiem dalsze wzmocnienie państwa 
przez zabezpieczenie mu trwałego i honorowego pokoju,

przez utrzymanie i dalsze rozwijanie^ istniejących soju
szów. przez doskonalenie naszej siły zbrojnej, która 
ma służyć nie do podbojów lecz jedynie i wyłącznie 
do obrony Państw a i jego życiowych interesów.

W prowadzenie w życie Konstytucji z dnia 17 Marca 
i uzgodnienie z nią wszystkich ustaw, tak,*aby Państwo 
nasze stało się wreszcie rzeczywiście i naprawdę pra= 
worządnem, w którem każdy obywatel będzie m iał 
przed sobą jasny obraz swoich praw i obowiązków tu
dzież dróg i sposobów dochodzenia jednych, spełniania 
drugich.

Podniesienie etyki życia publicznego i kultury
społecznej przez wszechstronny rozwój stronnictwa 
i oświaty, przez usilne szerzenie metod uczciwej walki 
politycznej, która powinna być wymianą szczerych i swo
bodnie wypowiadanybh opinji a nie szkalowaniem się 
wzajemnem i odsądzaniem od czci i wiary.

Stworzenie finansowej Konstytucji Państwa i opar 
cie jego bytu na dochodach z sprawiedliwie i rozumnie 
rozłożonych podatków w myśl zasady żaden wydatek 
bez pokrycia.

Poprawa waluty przez ograniczenie emisyi papie
rowych marek, oszczędność, zrównoważenie bilansu han
dlowego i rozumną gospodarkę dobrami państwowemi.

Podniesienie miast które w Polsce m ają szcze
gólniejsze znaceme jako ośrodki życia narodowego, 
kultury i cywilizacji. Więc systematyczne dźwigania 
stanu średniego, przedewszystkiem jego warstw gospo
darczo wytwórczych, prze nysłu, rękodzieł, handlu.

Troska o naszą warstwę inteligencji pracującej to 
szczególnie ważny punkt w programie kandyda ów 
Unii Narodowo - państwowej. Należyte wynagradzanie 
urzędników państwowych i prywatnych, ustawowe ubez
pieczenie inteligencyi pracującej w innych zawodach 
oto zadania, ktoremi kandydaci Unii zająć się pragną 
w Sejmie ze szczególną energją i wytrwałością.

Poprawa i zabezpieczenie bytu dla emerytów 
i emerytek*

Usunięcie krzywd, ciążących na inwalidach wojny 
i ich rodzinach.

Zgoda  narodow a S wyznaniowa i zje
dnywanie mniejszości narodowych i wyznaniowych do 
wspólnej pracy dla dobra Państwa na zasadzie równo
ści praw i obowiązków.

Czujna troska i opieka nad milionami
Polaków, którzy nie myją szczęścia mieszkać w gra
nicach własnego narodowego Państwa.

Oto najważniejsze punkty programu kandydatów7 
Unii Narodowo - państwowej. Są oni zarazem przedsta
wicielami starej Polskiej Demokracji, prawnymi spad
kobiercami tradycyj Romano wieża Asnyka, Ru
lew sk iego  i Rottera. Podobnie jak tamci wielcy 
i zasłużeni ich poprzednicy i mistrzowie ukochani; tak oni 
stają oto w szrankach walki wyborczej wałki o m ie j*
sce przy warstacie pracy państwowej i na
rodow ej z dumnie rozwiniętym sztandarem Pols
ki 3 j Demokracji, sztandarem starym i świetnym 
opromienionym tradycją tych wszystkich zasług, jakie 
Demokracja Polska położyła dla Polski w okresie jej roz
biorów, pragnie kłaść dalej w okresie Jej Wolności.

Polscy i Polki! Demokraci i Demo 
kratki! Obywatele i Obywatelki! Glosujcie 
solidarnie na listę N r .  1 0 .

Komitet wyborczy 
Unii Narodowo - państwowej, w Krakowie.

Nakładem Kom. Wyb. Unnii Narodowo Państwowej. Druk J, Fischera w Krakowie,
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Komunikat Komitetu. Wyborczego Unii Narodowo Państwowej
w Krakowie.

Ż yw a a k c ja  w yborcza , k tó rą  na ró w n i z irniem i 
s tro n n ic tw am i p ro w ad z i K o m ite t W yborczy  Unii 
N arodow o p ań stw o w ej, jed n a jąc  zw olenn ików  dila 
sw oi cii k a n d y d a tó w  n a  ' postów  z m iasta  K rakow a 
i o k rę g u  k rak o w sk ieg o  tu d z ież  do S e n a tu  z w oje
w ództw a K rakow skiego , o b y w a się  bez ud zia łu  ta k  
p o tężn eg o  czynn ika  ja k  p ra sa . O rgany  p ra s y  k rak o w 
sk ie j, w* w ięk szo śc i sw ej w y raz iły  już  były  go tow ość 
p o p arc ia  k a n d y d a tó w  U nii N arodow o - państw ow ej, 
z o s ta ły  z  pow odu  s tra jk u  d ru k a rsk ieg o  zm uszone 
do m ilczenia. F o w sta la  s tąd  anom alia , że tak  w ażny 
akt^ p ub liczno  p ra w n y  ja k  w y b o ry  do o bu  c ia ł p r a - , 
w odaw czyeh  o d b y w ają  się  b ez  u d z ia łu  zo rgan izow a
n e j opinii pub licznej i je j na jw ażn ie jszy ch  organów . 
A by u jem n e  sk u tk i teg o  n iebyw ałego  s tan u  chociaż 
w  części 'u ch y lić  i szerok im  warstwom , w yborców  
i w y b o rczy ń  dać m ożność sam odzie lnego zo rien to 
w ania  się w  ce lach  i m etodach  p racy , prow adzonej 
przez, K om itet W yborczy  Unii N arodow o-państw ow ej, 
w y d a jem y  n in ie jszy  K o m u n ik at w yborczy , k tó ry  za - 

.zna jom i C zytelników  z najw ażn ie jszem i tezam i p ro g ra 
m ów  w yborczy  eh  k an d y d a tó w  Unii tudzież  z p o stę 
pam i, .k tó re  ży w a p ra c a  K om itetu, poczyniła .

K raków  dn ia  3 lis topada 1922 r.

Zgromadzenia przedwyborcze Unii.
Od p rzeszło  dw óch ty g o d n i K om itet W yborczy  

Unii narodow o - państw ow ej u rząd za  sy stem a ty czn e  
zg ro m ad zen ia  w yborców  i w yborczyń , u w zg lędn ia
ją c  p rzy  tem  te  ich  n a tu ra ln e  zrzeszen ia , w  k tó ry ch  
g ru p u ją  się  oni na  g ru n c ie  sw oich szczególnych  in te 
resów  zaw odow ych i k lasow ych . D otąd  odby ło  się 
w  m ieście K rakow ie i w o k ręg u  w yborczym  K rakow a 
k ilk ad z ie s ią t zgrom adzeń, n a  k tó ry ch  delegaci Komi
te tu  i k an d y d ac i sam i p rzed staw ia li swój p rog ram  
p o lityczny  i z jednyw ali d la n iego  zw olenników .

Z abiegi te  w szędzie u w ień czy ły  się  pożądanym  
sk u tk iem . A ni jed n o  zgrom adzen ie , a najm niejsze  
liczy ły  po k ilk ase t osób, n ie  u leg ło  żad n em u  zab u 
rzen iu . K ażde m iało  p rzeb ieg  sp o ko jny  i nacech o 
w an y  pow agą chw ili i zad ań , k tó re  m ają  w  niej być 
rozw iązane . K ażde też  kończy ło  się n ie  ty lko  jedno- 
g łośnem  lecz tak że  p e łn em  zap a łu  ośw iadczen iem  
się  zeb ran y ch  za  p ro g ram em  w yborczym  U nii i i ej 
k an d y d a tam i,

w  K rakow ie odbyło  się  p rzeszło  dziesięć ogólno 
obyw atelsk ich  zgrom adzeń  ju ż  to  w  cen trum  m iasta  
ju ż  to  w  dalszych  dzieln icach  ja k  P odgórze, Now a

Wie,s. Z w ierzyniec, D ębniki i t. d. W śród  ty ch  zg ro 
m ad zeń  k ilk a  b y ło  specja ln ie  żydow skich , n a  k tó ry ch  
licznie ze b ran i uczestn icy  w y słu ch aw szy  przem ów ień 
za ro w n o  sam y ch  k an d y d a tó w  ja k  za s łu ż o n y ch  p rz y 
w ódców  sw oich dr. A dolfa  G rossa , w icep rezy d en ta  
m ia s ta , inż. S arego  i t. d. Jednogłośnie uchwa
lali popierać listę Nr. 10.

W  o k rę g u  k rak o w sk im  dla p o p arc ia  zg łoszonej 
ta m  listy  Unii odby ło  się  rów nież  k ilk ad z ies ią t zg ro 
m adzeń  w e w szystk ich  należących  do o k ręg u  m iastach  
tudzież  w iększych  w siach , W szy stk ie  zg ro m ad zen ia  
b y ły  b ardzo  liczne i m iały  p rzeb ieg  sp o k o jn y  i p o 
w ażny . P ro g ram  Unii i o soby  k an d y d a tó w  w itan o  
w szędzie z p raw d ziw ą i szczerą życzliw ością. S p o n ta 
n iczne zaś w y stąp ien ia  różnych  m iejscow ych u cz e s t
n ików  w ieców  i zg rom adzeń  dow odziły  p o n ad  w szel
k ą  w ątpliw ość, że  g łów ne cele Unii obudziły  w szędzie 
n a leży te  zrozum ienie i sy m p a tje , k an d y d ac i zaś le i 
c ieszą się  szacunk iem  i sym patją .

K a n d y d a c i  L i s t y  1 0 .
Jak wiadomo zgłoszone przez Unię listy kandyda

tów noszą wszystkie jeden num er — 10. ; Należy tu



więc lista dla m iasta Krakowa, zawierająca czterech 
kandydatów :

Witolda Ostrowskiego, 
Dr. Romana Bogdanieg®, 
Dr. Salomona Oberlaendera 
isii. Karola Rollego
dalej lista dla okręgu krakowskiego, zawierająca 
nazwiska :

dra Jana Kaniego Steczkowskiego 
dra Stefana Skrzyńskiego
R o m a n a  M a y z l a  bu rm istrza  m . Oświęcima

wreszcie lista do Senatu, zawierająca nazwiska:

dra Władysława Leopolda Jawor
skiego 
Tadeusza Epsteina 
Stanisława Konopki 
dra Adama Doboszyńskieg® 
dra Piotra Wielgusa

Ze względu na bliskość wyborów do sejmu tu
dzież konieczność oszczędzania tak trudnego w obec
nych warunkach druku zajmiemy się tu na razie tylko 
czołowymi kandydatami obu list sejmowych.

W  Krakowie zatem  czołowym kandydatem listy 
Nr. 10 jest p. W itold Ostrowski. Osobistość to 
powszechnie znana, szanowana i otoczona powszechną 
sympatyą. Zarówno ten powszechny szacunek jak  sym- 
patyę zdobył sobie p. Ostrowski dwudziestoletnią usilną 
a  najzupełniej bezinteresowną pracą społeczną i obywa
telską na najrozmaitszych polach, jasnością sądu, ener
gią w działaniu, zawsze niezmącenie przyjacielskim sto
sunkiem do ludzi wszystkich stanów i zawodów.

Obok energicznej pracy zawodowaj instruktora 
stowarzyszeń przemysłowych, która pozwoliła m u zgłę
bić do dna życie i potrzeby całej naszej warstwy pra
cującej w ogólności a  rękodziekiiczej w szczególności, 
p. Ostrowski szczególnem umiłowaniem otoczył cele i 
dążenia tyle zasłużonego na niwie pracy narodowej 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, ktorego też 
stał się od dawna jednym z najsilniejszych filarów. Kie
rowane przez niego pierwsze Koło tego Towarzystwa 
w Krakowie położyło niespożyte zasługi około szerze
nia oświaty na kresach, przyczyniając się znakomicie 
do rozbudzenia na nich i umocnienia polskości. W cza
sie wojny, kiedy praca oświatowa z konieczności osłab
ła, znalazł równie ważne i wdzięczne pole do pracy. 
Była niem organizacya opieki nad inwali
dami. Na tern polu zasługi położone przez p. Ostrow
skiego są niespożyte. Legiony ze swoją wzniosłą 
ideologią narodową i wspaniałem męstwem na tylu po
lach bitew dowiedzionem nie mogły pozostawić obojęt
nym umysłu i serca tak żywego i wrażliwego jak

Ostrowskiego. Kolumna Legionów, która tak długo sta
ła na Rynkn Krakowskim, as cała pokryła się gwoź
dziami ofiarnymi rodaków, kilkadziesiąt tarcz legiono
wych, na które w ten sarn sposób zbierano równocześ
nie dobrowolne ofiary na cele opieki nad Legionistami 
po powiatach' całej Małopdlski — to owoce zarówno 
inicyatywy jak  niestrudzonej enęrgji wykonawczej p. 
Ostrowskiego.

P rzyk ładów  tego  zapału , ofiarności, energ ji 
i pom ysłow ości, jak ie  p. O strow ski w p racy  obyw a
telsk iej do tąd  rozw ijał, m o żnaby 'p rzy toczyć bez po
rów nan ia  więcej. Ale i przytoczone wyżej w ystarczą, 
ab y  każdy  w yborca i w yborczym  m ogli się z n ic i  
p rzekonać, że g łosu jąc  na  listę  N r. 10, k tó rej .po 
O strow ski je s t kandydatem  czołow ym , uczynią w y
bó r najlepszy  i najbardziej zgodny z ideą w prow a
dzenia do Sejm u ludzi w ytraw nych , energicznych, 
p atrj o tycznych, śm iałych a  um iarkow anych.

D rugiem  kandydatem  tej listy  je s t adw okat 
k rakow sk i dr. Roman Sogdani, po śm ierci śp. 
d ra  B androw skiego, p rezes krakow skiego Tow arzy
stw a D em okratycznego. Już  sam  fak t, że ta  tak  s ta 
r a  i zasłużona organizacja polityczna n ie w ah a ła  się 
jednogłośnie pow ołać go do swego steru , dowodzi, 
ja k  w ielkiem  zaufaniem  i zachow aniem  cieszy się 
dr. Bogdan! wT szerokich  kołach dem okracji. Zdobył 
je  sobie k ilkunasto le tn ią  n iestrudzoną o fiarną i lo 
ja ln ą  p racą  w  szeregach D em okracji. Dzisiaj w ybił 
się n a  je j  czoło jako  polityk w y traw ny  i d ośw iad 
czony, m ów ca pierw szorzędny, k tó ry  na  w szystk ich  
zgrom adzeniach budzi n ie tylko zainteresow anie lecz 
zap a ł zarów no jasnością  w ypow iadanych m yśli jak  
siłą, z ja k ą  ich słuszności dowodzi.

N a czele lis ty  Nr. 10 z ok ręgu  krakow skiego 
stoi dr* Jan Kanty Steczkowski, jed n a  z tych 
osobistości, k tóre już  należą do h istorji now ej Polski. 
Z asłużony długoletni d y rek to r najpierw^ K asy Osz
czędności galicyjskiej potem  B anku K rajow ego przy 
tw orzeniu  pierw szego rządu  polskiego z ram ien ia  
R ady  R egencyjnej w  W arszaw ie został dr. S teczkow 
ski pow ołany  najp ierw  n a  pierw szego w nowej Polsce 
m in istra  skarbu , potem  zaś na  p rezyden ta  gab inetu . 
Mimo tru d n y ch  i niew dzięcznych warunkówT okupacji 
dr. S teczkow ski s tan ą ł k arn ie  do ape lu  i k ierow ał 
spraw am i rodzącego się Państw a Polskiego um ieję t
n ie i w ytraw nie. P rzy  tw orzeniu  g ab ine tu  obrony  
narodow ej pod k ierunkiem  p. W itosa pow ołano zno
w u  dra  Steczkow skiego n a  kanclerza naszego skarbu . 
Zasady, k tó re  w  tym  czasie swoich rządów  u sta lił 
dr* Steczkow ski, p rzetrw ały  w szystkie p róby  i ek sp e
rym enty . Dzisiaj zaś w ystarczy  ty lko  porów nać ów 
czesny  k u rs  m arki polskiej z dzisiejszym , ab y  p rze
konać się, że m etody finansow e d ra  Steczkow skiego 
s ta ły  w ysoko i że konsekw entne ich rozw iniecie przez 
jego  następców  byłoby uchroniło  nasze finanse od 
ty ch  trudności ogrom nych, z k torem i m ają one obec
n ie do walczenia.

N ajbliższym  tow arzyszem  d ra  Steczkow skiego 
n a  liście Nr. 10 w ok ręgu  k rakow skim  je s t dar. S to «  
fan Skrzyński, długoletni poseł n a  Sejm  galicyj
sk i i od w ielu la t p rezes krakow skiej R ady pow ia
towej.^ Ju ż  te  dw ie godności dowodzą, że w drze 
S krzyńskim  zysk a łb y  Sejm  nasz posła  w ytraw nego 
i doświadczonego.



Program  kandydacki W. Ostrowskiego
D la poinform ow ania czy te ln ików  o k ie ru n k u  po

lity czn y m  k an d y d a tó w  lis ty  N r. 10 tudzież o stano 
w isku, jak ie  za jm u ją  w obec szeregu  kw esty j a k tu a l
n y ch  n aszeg o fźy c ia  publicznego, podajem y  tu  w  n a j
ogólniejszem  streszczen iu  p ro g ram  rozw in ię ty  p rzez 
p. Witolda Ostrowskiego na jednem  z licznych  zgro
m ad zeń  obyw ate lsk ich  w  K rakow ie. Z a  podstaw ę 
stre szczen ia  ̂ “b ierzem y  tu  m ow ę jego, w ygłoszoną 
w  dniu  31 p aźd ziern ik a  n a  w span ia łem  zgrom adzeniu  
obyw ate lsk iem  w  K rakow ie, w  k tó rem  w zięli udział 
p rzedstaw ic ie le  w szy stk ich  stanów  i w a rs tw  społe
c z n y ch  od profesorów  U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego  
p o czy n a jąc  a  n a  p rzed staw ic ie lach  ró żn y ch  dziedzin 
p ra c y  fizycznej kończąc.

Z azn aczy w szy  n a  w stępie, źe jak o  cz łonek  D e
m o k rac ji Polskiej w  ty m  roku  jubileuszow ym  A snyka 
p ra g n ie  p rzystosow ać w iekuiście  p raw d ziw y  p rog ram  
dem okracji do obecnych  zad ań  i stosunków , p. O strow 
sk i postaw ił n a  czele swego p ro g ram u  sp raw ę oświaty 
zarówno szkolnej jak pozaszkolnej I zawodowej. O św iata 
je s t g łów ną dźw ignią w szelkiego postępu. Jeżeli chcem y 
w ych o w ać now ych  obyw ate li p ań stw a , zdo lnych  ro 
zum ieć jego cele i po trzeby , jeżeli chcem y  podnieść 
poziom  m o raln y  całego spo łeczeństw a i zapobiedz 
dalszem u rozszerzan iu  się pan u jąceg o  ździczenia , je 
żeli chcem y  przezw yciężyć  w reszcie  an a lfab e ty zm  
is tn ie ją cy  jeszcze n a  ogrom nych o b szarach  p ań stw a 
w m ierze  ta k  za s tra sza ją ce j, źe sam  n. p. garnizon 
k rak o w sk i liczy  p rzeszło  ośm ty s ięcy  analfabetów , 
to  m usim y k reo w ać dziesią tk i ty s ięcy  szkół, m usim y 
w y ch o w ać d la  n ich  odpow iednie z a s tęp y  n au czy cie li, 
m usim y w reszcie  rozw inąć odpow iednio szkolnictw o 
zaw odow e, k tó re  m a n am  d ać zdrow y, nowocześnie 
w y ch o w an y  i w yszkolony  s tan  średni w  społeczeństw ie.

Troska o stan średni w  jego najszerszem  z n a 
czen iu  to  drugie n a jw ażn ie jsze  zad an ie  tej o rgan i
cznej p ra c y  około budow y P ań stw a , k tó ra  oczekuje 
swego rozpoczęcia i p rzep row adzen ia  w  Sejmie. Poli
tyka stanu średniego, po leg ająca  n a  pop ieran iu  ■wszyst
k im i środkam i, jak iem i P ań stw o  rozporządza, warstw 
wytwórczych, przemysłu, handlu, inteligencji pracującej 
a szerokich warstw robotniczych — to w ielk i p rogram , 
k tó rego  u rzeczyw istn ien ie  ja k  n a jry ch le jsze  jest p ie rw 
szorzędnym  n ak azem  epoki, w  k tó rej ży jem y.

W  dziedzinie popierania przemysłu i handlu P a ń 
stw o w eszło już  w praw dzie  n a  w łaśc iw ą drogę, nie 
m niej jed n ak  w iele jeszcze zosta je  do zrobienia. P rz e 
m y sł po trzeb u je  u reg u lo w an y ch  stosunków  z sąsia 
dam i, o p a rty c h  n a  odpow iednich t r a k ta ta c h  h an d lo 
w ych . P o trzeb u je  nad to  o rg an izac ji k re d y tu  tudzież 
szerokiego i celow ego u staw odaw stw a, k tó re  b y  
uw ględniało  w  rów nej m ierze w szy stk ie  jego potrzeby. 
H andel ty lk o  pozornie p rzed s taw ia  się ta k  św ietnie, 
W  chw ili, k ied y  ty lk o  n a s tąp i ta k  p rzez  w szystk ich  
u p rag n io n a  stabilizacja marki polskie], słabe podstawy 
finansowe naszego handlu u jaw n ią  się w  ca łe j pełni, 
j a k  się to  obecnie dzieje w  C zechach, k tó re  są  w  tej 
chw ili pobojowiskiem , zasłan em  tru p am i różn y ch  firm. • 
hand low ych . Z abezpieczenie zdrow ego i uczciw ego 
hand lu  p rzed  takim, sam ym  losem  w  P olsce je s t z a 
dan iem  przyszłego  Sejm u.

B ezk rw aw a rew olucja, k tó rą  p rzeby liśm y  w  p ie r
w szych  la ta c h  naszego istn ien ia  państw ow ego s p ra 
w iła, źe P o lsk a  tonie w  ró żn y ch  w ielk ich  re fo rm ach  
spo łecznych  i że w idziana od zew nątrz , może u cho
dzić za k ra j  pod w zględem  społecznym  najbardzie j 
postępow y i najśw ietn ie j zorganizow any. N ieste ty  
w  rzeczyw istośc i jes t g rubo  inaczej. R eform y te  bo- 

I w iem  są p rzew ażn ie  papierow e, n iedostatecznie op ra
cow ane, pośpiesznie p rzew ażn ie , w  ce lach  po lityk i 
p a r ty jn e j uch w alan e , nie spełn ia ją  one n ie ty lko  na- 
dzieji, k tó re  do n ich  p rzy w iązy w a li różni ideologowie, 
lecz tak że  w  zastosow aniu  p ra k ty czn em  często p rz y 
noszą w ięcej szkody n iż poży tku . H asło za tem  refor
mowania reform różnych , n iedo jrzałych  dostatecznie 
i n iep rzygo tow anych  należycie, m a w szelskie u za 
sadnienie i m usi zn a leźć  echo w  p rzy sz ły m  Sejm ie, 
jeżeli o postępie społecznym  n a  różn y ch  po lach  m am y 
zaczą ć  m ów ić napraw dę.

. U nia narodow o p ań stw o w a w szędzie w ystępu je  
w  zgodzie z inteligencją pracującą, p rzy jm u jąc  w szy st
k ie je j na jw ażn ie jsze  po stu la ty  z a  swoje w łasne. 
M ówca sam  je s t u rzędn ik iem  i zn a ją c  dokładnie po
łożenie urzędników w  państw ie , ca lem  sercem  i z n a j
głębszego p rzek o n an ia  popiera w szystk ie  ich słuszne 
żą d an ia  i  p ragn ien ia . Nie m niej m ów ca nie u zn a je  
u zasad n ien ia  d la o g łaszan ia  osobnych i sp ecy a ln y ch  
list u rzędn iczych . Jes t to bow iem  w prow adzan ie  sta- 
nowości tam , gdzie p ra c a  pow inna opierać się h a  
p ro g ram ach  szerszych , obejm ujących  nie jeden s tan  
czy  zaw ód  lecz  ogół obyw ateli. Poseł — w edle p rz e 
k o n an ia  m ów cy  — m usi b y ć  p rzedstaw icie lem  ogółu 
o byw ate li a  n ie  jednej ty lk o  k lasy . I  w  ty m  w łaśn ie 
c h a ra k te rz e  n ie  posła od danego zaw odu czy  s tan u  
a le  p rzed s taw ic ie la  ogółu społeczeństw a p o tra fi poseł
0 w iele ła tw ie j i sku teczn ie j b ron ić  u p raw n io n y ch  
in teresów  urzędników , k tó rzy  pow inni b y ć  ta k  w y 
n ag rad zan i, a b y  m ogli zaspokoić po trzeby  upraw nione 
swego stanu , tudzież  p rzez  u s taw y  pensy jne  ta k  n a  
p rzy sz ło ść  zabezpieczeni, a b y  bez trosk i o p rzyszłość 
sw oją i sw oich rodzin  m ogli oddaw ać się p ra c y  d la 
dobra P ań s tw a  i jego obyw ateli.

Obok u rzędn ików  jed n ak  istn ie je  jeszcze liczna
1 społecznie z pew nością n a jw ażn ie jsza  rzesza  inteli
gencji zawodowej, te j p raw dziw ej tw órczyn i k u ltu ry  
narodow ej i n a jw y ższy ch  dobr duchow ych i ideow ych, 
k tó ra  w  obecnych  sto sunkach  cierp i na jb ard z ie j, 
a  k tó re j ob rona i zabezpieczenie  odpowiedniego b y tu  
m usi b y ć  jed n y m  z najp iln ie jszych  celów  P ań s tw a  
i najusiln ie jszych  s ta ra ń  Sejmu.

D em o k rac ja  po lska  s ta ła  i stoi zaw sze n a  s ta 
now isku całkowitego i rzeczywistego równouprawnienia 
wszystkich obywateli. T a k  sam o U nia narodow o-państ- 
w ow a nie zn a  ró żn ic  m iędzy  obyw atelam i ze w zg lędu  
n a  ich  w yznan ie  c z y  narodow ość. Z asada t a  z n a la z ła  
swój w y ra z  w  fakcie, że n a  liście N r. 10 z n a la z ł się 
tak że  k a n d y d a t, w y zn an ia  mojźeszowogo. Podobnie 
ja k  D em o k rac ja  po lska ta k  i U nia u w a ża ją  z a  swój 
w ielk i obow iązek i szczy tn e  zadan ie  państw ow e p o 
zy sk an ie  d la  P a ń s tw a  i jego w iernej s łu żb y  szerokich  
rzesz  ludności żydow skiej. J e s t to  m ożliw e ty lko  n a  
zasad zie  rzeczywistego równouprawnienia żydów, d la 



tego też kan d y d a t staw ia  to hasło śmiało i otw arcie, 
jakkolw iek świadom jest jego niepoputarności w  róż
n ych  sferach naszego społeczeństw a.

Jako  obyw atel m. K rakow a i długoletni członek 
jego R ady m iejskiej będzie p. Ostrowski, gdyby wszedł 
do Sejmu, uw ażał orędownictwo interesów miasta Kra™ 
kotwa na gruncie sejm owym  za  jeden z p ierw szych  
swoich obowiązków. K raków , p rzed  k tó rym  pod ty 
lom a względam i o tw iera się tak  św ietna perspek tyw a 
rozwoju, jako cen trum  naszego obszaru  przem ysło
wego i "węglowego, m a szereg sp raw  n a tu ry  ekono
m icznej i finansowej, k tó re  w ym agają  szczególnie 
czujnego zastępstw a w  Sejmie. P an  Ostrowski, jako 
poseł sejmowy spełniałby ten  obowiązek z całym  za
pałem  i' poświęceniem.

G rzm oty oklasków, k tórem i m ów cy przeryw ano ' 
a  po skończeniu m owy dziękowano za jej w ygłosze
nie, dowodziły, źe w yw ody jego tra fiły  do p rzekona
n ia  słuchaczom , że odpowiedziały tem u, co oni sam i 
o po trzebach  P ań stw a  i społeczeństw a m ysią.

M e u lega też żadnej wątpliw ości, źo w  niedzielę 
p ad n ą  do u rn  w yborczych  ty siące  k a r te k  z cy frą  

n a  zn ak > ze usilna p ra c a  zarów no kandy- 
j j l w  datów Unii, jak  jej Kom itetu W yborczego, 
nie poszła n a  m arne, że poruszy ła um ysły, skup iła  
n a  sw ym  program ie liczne rzesze krakow skiego oby
w ate lstw a, k tó re  rozum ieją, że Sejmowi naszem u po
trzeb a  tak ich  ludzi, jak  p. W itold O strow ski i w szy
scy  inni kandydaci, k tó ry ch  zgłosiła U n ja  narodow e 
państw ow a.

Głosujcie solidarnie na listę
N r .  1 0 .

Nakładem Kom. Wyb. UorJi Narodowo Państwowej Druk J. Fischera w Krakowie
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Polskiego Zjednoczenia Mieszczańskiego.

Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie
jest stronnictwem nawskros demokratyczneni i republikańskiemu wyrosłeta z równości i pracy mieszczań
skiej, zrodzonem ze wspólnych usiłowań pracownika fizycznego i umysłowego.

Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie
widząc w miastach potężny filar siły ojczystej, chce żywioły miejskie sprządz w jeden solidarny obóz ku 

wspólnej pracy dla dobra Państwa. Miłym mu bidzie członkiem i współszermierzem każdy nieposzlakowany 
Polak, Ojczyznę kochający.

Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie
głosi, że chrześcijańskie mieszczaństwo, twardo stojące przy Kościele i wierze katolickiej, jest sercem, 
mózgiem i sumieniem narodu. Nie było dotąd niczem w Państwie, powinno stać się wszystkiem.

Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie
za główne swe zadanie uważa spolszczenie miast, przez podniesienie dobrobytu warstw produkujących: 

polskiego przemysłowca, rzemieślnika, kupca i robotnika — oraz warstw, wykształceniem swem mnożących 

dobytek narodu: inteligencji urzędniczej i wolnych zawodów. Ale i o poprawę bytu tych zabiega, którzy 
w  służbie Ojczyzny postradali siły i zdrowie: inwalidów" i emerytów".

Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie
stoi w  pośrodku wałczących stronnictw. W sparte o mieszczaństwo, które pochodząc ze wszystkich warstw  
narodu, najlepiej wspólny Interes rozumie, będzie żywiołem pojednania w Sejmie —  równowagi w" Państwie.

Polskie Zjednoczenie Mieszczańskie
dążąc do uzdrowienia waluty, do równomiernego i sprawiedliwego rozkładu podatków, do stworzenia naj

korzystniejszych warunków dla wszelkiej uczciwej pracy — stawia na posłów najlepszych i najświat
lejszych obywateli, którzy czynem wielekroć już dowiedli, iż godnie spełnią swój obowiązek.

Kto pragnie zgody w narodzie, kto pragnie pełnego skarbu i silnej armji, kto pragnie 
powagi Państwa na zewnątrz, a  ładu, sprawiedliwości, dobrobytu i porządnej administracji -  na 
wewnątrz, niech odda głos swój na listę

N r. 14.
Na liście tej kandydują z Krakowa:

K o s o b u d z k i  Piotr, prezes Izby rękodzielniczej, T a s i e c k i  Stanisław, m ajster szewski,
Dr. E m i l e w i c z  Józef, adwokat, G o n g o l  Jan, kupiec,
Inż. K r z e p o w s k i  Wacław, przemysłowiec, S t r ó ż y n s k i  Antoni, m ajster ślusarski,
J a w o r s k i  Albin, kupiec, T o k a r z  Jan, instalator.

A ksm an Ludw ik, B atko Józef r. m., Dr. Berski Paweł, B erger Mi
chał, Inż. B ieniarz W ładysław , B ialik  Józef r. m., Bem Romuald, 
B randys Jozef, Chrobak Ambroży, Dr. Czernicki Zygm unt, Czerna- 
chowski Józef, Czechowicz Stanisław , Czubryt P io tr r. m., Cyankie- 
kiewicz Jozef, Darzew ska K arolina, Długoszowski Stanisław , D roz
dowski Stanisław , D udek W alen ty  r. m., D udziak K ajetan , Dudkiewicz 
M arceli, F iu t O nufry, G-aliszkiewicz Józef, Godzicki J a n  r. m., Górski 
Bolesław r. m., Górecki Marcin, Grodzicki W ładysław , G rzyw a P iotr, 
Gibaszewski W ładysław, Guzikowski Andrzej r.m ., Ig licki Stefan r.m ., 
Ig liń sk i W iktor, Jakubek  Jan , Jarosz Antoni, Jarosz Karol, Ja r ra  
M aroin r. m., Jastrzębska Karolina, K aszycki Symfonjusz, Kęsek Jan  
r. m., Keyha W ładysław, K operski Jó ze f aptekarz, Kowalski Ludwik, 
K opy czy nsk i H enryk , Dr. K rzetuski K arol r. m., K ręcina Józef, Inż. 
K leczew ski Tadeusz, Kruszkowski Łukasz, K uczyński Józef, K uczyń
ski Franciszek, Inż. P io tr Król, L iick Stanisław, L isiński Jan , 
Lasko Józef, M ajor M arjan, M archewczyk Jan , M arkiewicz Zygm unt, 
M arona Ludw ik, M aternowski Ju ljan , Arch. M ączyński Franciszek, 
M ichniak Tomasz, M iechoński W ładysław , Mikeska Feliks, M itasiński 
Józef r. m., M irkiewicz Antoni, M ecnarowski Franoiszek, M eresiński

W ładysław , M uranyi Rom an r. m., M orawski A ntoni, Nalepa A ntoni, 
Niedzielski Tadeusz, Norek Karol, O chm ański Jan , Ogorzały Kazim ierz’ 
Olechowski A ntoni, Ołejak Jakób, Onyszkiewicz Tadeusz, Orlecki K a
rol D yr. m. K asy  Oszcz., Oremus Jan , Dr. Pągow ski Edm und, P ia 
secki Adam, Parafińsk i P io tr, P ią tek  W ojciech, P eterek  Franciszek, 
P ieniążkow a Ludwika, Piotrowski L ubin  cukiernik, Podgórski Jakób; 
Pogorzelski A ntoni, Popielowa Helena, R akisz Szczepan r. m., Recho- 
wicz W ładysław, Rożdźeński Józef, R óżycki Andrzej, R ybiński A n
toni, Sądek Jan , Schneider Edw ard aptekarz, Ściborowski K onrad, 
Ścisło Franciszek, Sobolewski W itold, Sikora Ignacy , Siwek Andrzej, 
Inż. Smiechowski Czesław, S tadler S tanisław , Stankiew icz W ojciech, 
Szarek S tanisław  r. m., Szklarski Ludwik r. m., Szufa Ludwik, Szy
bo wicz Stanisław , Szy mono wicz Tomasz, Tokarz Teofil, Terakow ski 
Franciszek, T rąbka Józef, Trębacz Józef, Trem becki Jan , V ogt K azi
mierz, W arski Józef, W ałkow iński Józef, W einer, dyrektor, W ęgrzyn 
Karol, W ilczyński Józef, r. m., W iadrow ski Leon, W ojdyga W łady
sław, Weis Franciszek, W ójcicki Adam, W oźniak Feliks, Wróbel Ignacy, 
W urm  W ilhelm , Zając Franciszek, Zakulski S tanisław , Dr. Zakrzewski 

Tadeusz, Zarzecki Janusz, arch itek t.
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W ślad se pismem mcjem z dnia 31 października 1322 1:3273/22 pres 

mam zaszczyt zawiadomić Pana Przewodnicząc5go, ze równocześnie polecam 

Gł.Kasto miejskiej,' aby za zgłoszeniem się wypłaciła dodatkowo PP.Prse- 

wodniczącym Obwodowych Komisji wyborczych po 10,000 na pokryci* 

kosztów posiłku wieczornego dla członków Obwodowych Komisji wyborczych 

w dniu 12 listopada br.

prezydent miasta:





Kraków* d n i a  2 0 :  l i s t o p a d a  J 9 2 2  r ;  L; 0; K;.W^Pr: 4 1 ;

D o

P;T ;  PF: P r z e w o d n i c z ą c y c h ,  W g z y ,3 tle i  oh 

Obwodowych K o m i s j i  7 / y b o r c z y c h  1 - 7 0

v;/  K r  a  lę o i t f i ć ; ^  :

S p o s t  r z  e L e n i a  p o c z y n i o n e  w d n i u  wybor ów do S e j m !  

w y k a z a ł y  i i  a k t y  w y b o r c z e , k t ó r a  obwodowa K o m i s j a  w y b o r c z a  

w i n n a . n a t y c h m i a s t  p r z e d ł o ż y ć  P r z e w o d n i c z ą c e m u  O k r ę g o w e j  

K o m i s j i  w y b o r c z e j  P r ;  4 1 ;  n i e  z a w s z e  b y ł y  w k o m p l e c i e  i  n a 

l e ż y c i e  o p a k o w a n e  i  p p i e c z ę t o w a n e ; -

C z ę  s t o k r o ć  p r o t o k o ł y  g ł o s o w a n i a 1 znajdowały s i ę  odrę

b n i e  i  z t y c h ż e  p r o t o k o ł ó w  c z y n i o n o  n a s t ę p n i e  n o t a t k i ; -  

T e g o  r o d z a j u  p o s t ę p o w a n i e  n i e  j e s t  w e d l e  o r d y n a c j i  

w y b o r c z e j  d o p u s z c z a l n e ; -

W d n i u  1 2 *  l i s t  ©.pada b r ; m a j ą  P ;  I  ; P P ;  p r z e w o d n i c z ą c y  

a k t y  w y b o r ó w  do  S e n a t u  pr  z e d ł o ż y ć  - r ó w n i e h  n a t  y c h m i a s t  • '

p o  u k o ń c z e n i u  z e s t a w i e n i a  w y n i k u  g ł o s o w a n i a  p r z e w o d n i 

c z ą c e m u  O k r ę g o w e j  K o m i s j i  w y b o r c z e j  P r ; 4 1 ; K r a k ó w - m i a s t o ; -  

S k S r ©  u s t a l e n i e  w y n i k u  g ł o s o w a n i a  do  S e n a t u  n a l e ż y  

w m y ś l  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  d o  S e n a t u  d o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  

Okr.; K o m i s j i  w y b o r c z e j  P r ;  4 2 ;  p r z e  t o ,  m o i m  o b o w i ą z k i e m  j a k o  

P r z e w o d n i c z ą c e g o  O k r ; K o m i s  j i W y b o r c z e j  K r a k 6 w - m i a s t #  

j e s t  d o s t a r c z y ć  w s p o m n i a n e  a k t a  P r z e w o d n i c z ą c e m u  Okr;  . 

K o m i s j i  w y b o r c z e j  P r ;  4 2 ;  w s t a n i e  k o m p l e t n y m  i  j e s t e m  

z a  t o  o d p o w i e d z i a l n y m ; -

W s k u t e k  t e g o  a k t  y  - w y b o r c z e  do S e n a t u  m u s z ą  b y ć  s t  o s o  w i l i e

d o  p o s i t e a n p ' 7 i e ń  u s t a w y  n a l e ż y c i e  o p a k o w a n e  i  k o m p l e t n e

i  n i e  ś m i ą  b y ć  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i ® E w w  m i ę d z y c z a s i e  o t w i e 
r a n e  ; -

W s z e l k i e  i n f o r m a c j e  j a k i e  P P ; P r z e w o d n i c z ą c y  z e c h c ą  

o w y n i k u  g ł o s o w a n i a  p r y w a t n i e  p o c z y n i ć  w i n n i  t o  u c z y n i ć  

w y ł ą c z n i e  n a  p o d s t a w i e  s p o r z ą d z o n y c h  p r z e z  s i e b i e  w t e j  

m i e r z e  p r y w a t n y c h  n o t a t e k ; -



Akty wyborcz o , k t o t  a PP; Prze wolni czą cy zechcą r nie— 

lzlalę In i a 1 2; l i s t o w i a  mnie przeiiożyć 'inny obejmo

wać:

l /  i',ra e g z e m p l a r z e  s p i s ó w  wy bor c ó w ,  2/  p r c t o k ó i  g i o s c u . y i i a  

w r a z  z e w e n t u a l  j i ym i  z a a  w i  a a c  z e  n i l a m i  f m y o l  now e j  i  a ?  

o r i ;  ryb:  S e j m ;  o s ó b , k t ó r e  i o p i e r o  w u n i  u  w y b o r ó w  a o s p i s u  

w y b o r c ó w  w p i s  - n e  z o 3 t  a i . y ;

3 /  l e g i t y m a c j a m i  m ęż ów  z a u f a n i a ,  i / k a r t y  o b i  i c z e n i o w e  

w 2 ;  e g z e m p l a r z a c h ,  " r a z  z e  w s z y s t k i m i  l o l a t k o w ę z ą i  k a r t a m i  

o b i  i  os  e n i o w e m i  w p o d w ó j n y c h  e g z e m p l a r z a c h  /  w i n n y  b y ć  

p r o w a d z o n e  na 2; r ę c e / ,  5 /  k a r t y  g 4 .0 3 0 r . n i a  o d r ę b n i e  s p a k o -  

y-i.no , t  e k t  ć r e  by  i  y  pr  z e  i  mi  o t  om em -uc h  w a 4 Ko n i e  j i  t  j ; t  e , 

c o  i  o k t ó r y c h .  w a ż n o m c i  K o m i s j a  s i ę - z a s t h h a w i a i a  i  w. t e j  

m i e r z e  i e c y s  j  ę w y d a w a ł a  /  a r t ; 8 4 i b r a ;  ryb;  s e j m ; / , a  o d r ę -  

b n i e  o p a k  o .ranę w .3 z e  i k i e  i n n e  k . * r . t j l . d o  g ł o s  o r a n i a , ' r e s z 

c i e  o s o b n o  o p a k o w a n e  k o p e r t y  . ; - 2 f w , a

P ; T ;  C z 4 or .ko- .r i e  K o m i s j i  n i . C j S m n i  pr z e z  P-;Fr e z y . e n - t a  

m i a s t a - z e c h c ą  p r z e d e w s z y s t k i ą n  z e  3we o  s t r o n y  c-zuwa<5- 

na  i  t o m  b y  powyfc w y m i e n i o n e  a k t y  n a l e ż y c i e  o p a k o w  . . ney ,% . .y  - 

i  o p i e c z ę t o w a n e  w. d z i e ń  w y b o r ó w  z o s t a i y  p r z B a i o z d n e , .  

a  n a . i t  o p r  ze i  40 z y i i  s a m i  p r c t o n o i  c  s-.y nx-0 w c  i  Ko mi o j  i;  

j b w o d o w e j  /  n-~ p r z e p i s a n y m  i o  r  n-uj a r  z u , o d  e j  n u j ą  cym.- r  óy  

w n i e ż  pewrbe J a t y  z  i n i a  w y b o r ó w  n u l  e j  w z i e r n i k  p o m r c z y  

z o k r e s u  r e k l a  m a c y j n e g o  i  w s z e l k i e  i n n e  a k t y  r e  : I . * n a c y  j n e ,  

j a k i e  b y  3 i  <f Ko m i s j i  z n a  j l e w  m y ; -

P r z  n a n i c z - ą c y  O k r ę g o w e j  K o m i s j i  w y b o r c z e j  i r  . 41 ;

K r a k ó w  -  m i a s t o :

D r ; S  chw ar z ef .b e t  g -  Gz e r  ny mp;



d i

GENERALNY

KOMISARZ WYBORCZY 
Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa, dnia 20.listopada 1022 r.

Nr. 2083
D O

P.F0Pi:żewodn lezący oh Okręgowy cii Komisji

Wybór czy cli

^Najważniejsze czynności wyborcze zostały już szczęśliwie 

ukończone. Panowie Przewodniczący i Komisje Wyborcze pokonali, 

pracę, która ograniczona kżótkiomi terminami, tylko dzięki nadzwy. 

ezyjnym wysiłkom mogła byc uskuteczniona. Patrzącna nię szcze

gółowo przez cały czas wyborów, składam Panom Przewodniczącym 

i icb Zastępcom gorące rodziękowanie.-

z uznaniem wspominam tez wysiłki Członków Komisji Okręgowych 

i Obwodowych, którzy gorliwie j-raco-ali dla przeprowadzenia wy

borów. Dla zapewnienia ia choć drobnej pamiątki za przebyte tru

dy, zwracam się r«męostóit« do Hady Hinistrów z prośbą o usta- 
nowienie pamiątkowej odznaki..

P, P. P, O O O
CC

LjO.K.W, Nr.41. 
481/22 Kraków,dnia 2 grudnia 1033 r.

D 0

Paaa Przewodniczącego Obwodowej Komisji Wyborczej 

_  - N r . . . . . . .
( r / t ,  J

K r a k o w i _ e

• powyzszem piśmie Generalnego Komisarza wyborczego Rzeczypos

politej Polskiej z dnia 30 listopada 103? r. Kr. 2033 zawiada-
P“ a ^ “ toicząoego Komisji wyborczej do dalszego odP o- 

wiedniego postąpienia.-

Przewodniczący Okręg ou-j Kom. Wyb. Nr.41.

Kraków- miasto .
o  NA OKRĘG 

WYBORCZŶ  -
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Do

i.t .t ia £ w  Pri»o4nlo.ą«s«l> 'isijattloh 5bwo4*l-»h Kortajł JlyOaroajah.

„iedslelę 4nla 12.1 Utop 4o t>.r. od**a, ais « J » W  *<> « “ *«* 

S  t 2 0 »  O M yo h  K o m l o l a o ^ S j t o r M J l o h .  * * »  * > * »  p o w o ła ń . 4 .  P I M P -

rowadzenia wyborów do Sejmu.

Wszelkie ku temu potrzebne akty zostaną P.f.Panom Przewodni

czącym dostarczone w dniu wyborów przed godz. 9-tą runo w lokalach 

wyborczyoh, ao do których nie zachodzi iadnr zmiana* _ .

po u s k u t e c z n i e n i u  z e s t a w i e n i e  l l o U l  g ł o s u  z e c h c ą  r .T .P s n o w i e  

Przewodniczący akty wyborcze, podobnie Jak sit to steło w f*1* 

e l l i e t o p a d u  b’ r !  d o r r o z y ć  n ,t r o h m l « « t  p rz e w o d n ic z ą c e m u  C k r .K o m is J i  

W yb o rcze j i r ó  i l . w  gm achu I S g l s t r a t u  m ia s t  i  K ra k o w a .

■ celem ułatwienia Korniej om urzędującym w gmlhsoh podmiejskiej 

-dostarczenia aktów pćzn nocą wysłane zostaną po otrzymaniu o*nos- 

nago zawiadomienia Automobile, ktćremi Panowie Przewodniczą® do

gmachu Magistratu miast* Krakowa przybędą.

Celem zapewnienia prawidłowego toka‘ enynno.ci w poszczegól

nych komisjach wyborczych raczą Banowie Przewodniczący przed 

niedzielą dnia 12.b.a. zwołać posiedzenie członków Kęssisji i uło-

4yć podział czynne-ci na dzień wyborów.

aanoónio do *%*ćw naufanlz oznajmiam, 1 * tych ostatnich 

do Obw.KomisJi Wyborczych pcw™**** przeprowadzaj .oych wybory 

do Senatu winni przedstawić pełnomocnicy list kandydatów do Senatu 

zgłoszonych do Komisji JytoroseJ Tfr.iS.
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T o w a rzy s tw o  S p o rto w e  ■Wisła - w  K ra ko w ie

urządza

W SOBOTĘ, DNIA 6. STYCZNIA 1923 ROKU 
w udekorow anych salach ,,Sokoła

Wielką Redutę Sportową
z t a ń c a m i  i k o t y l j o n e m

na którą m a  zaszczyt zaprosić

Z RODZINA-

KOMITET;
S Adamski, W lad. Budzisz, M. Bodnaiowski, Dr. Biernacki, 
!nż J. Cerdia, Br Danz, A. Dembiński, W. Gieras, H. Hoff 
man K Kaczor, Prof. A: Korzeniowski, G. Koiiiaś, U hiper. 
Szczęsny Kiliński, M. Karolin, M. Kooeć, W. Kowalski, i  Kall- 
ciński. W. Krupa, W. Krzakowski, Dr. Królikowski, lnż. Łosiński, 
J Mastalski, S. Marcinkowski, R Nowak, S. Niemiński. i Orzeł- 
ski, M i l  Potocki, B Pawlikowski, S. Pas zucha,i. Raczkowski, 
W i S  Stopa, S  Szewiot, Dr Szczepański, W. Śliwiński, Arch 
... . . !■. S. Śliwa, Br Wojas, S. Wójcik, M Wiśniewski,

Muzyka Z. M. P. - Początek o 9 wieczorem
- - - Stiój wieczorowy — maski — kostjumy. --

Bilety wstępu w cenie 5000 Mkp. dla P, T. Członków i Akadem i
ków 3000 Mkp. —  Wstęp tylko za zwrotem .miennego 
 zaproszenia. - - ................
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Jh .  H j t  J L M 1 ?

L . r r / 8 3  
I . a .

K o s z t a  s p o r z ą d z e n i a  
koę t r a k t u  kurna -  s p r z e 
d aży  z daty 13 g ru d n ia  1923 r .  
i  legalizacji podr’ Sow.

Kraków,dnia 16 stycznia 1923.r.

D 0

Głównej Kasy.miejskiej

A w/

A
K r a k o w i ©

Polecam jjpnj^alijtkiej, aby z kwoty 1,530.339 Mkp. 

jętej z Kasy*%kał'bowej II w Krakowie, na talon Uniwersytetu Ja

g i e  1 l o n e k i e g ^ f r . 1 1 / S 8 5 7 6 t J ^ d n i a  4 s t y c z n i a  19 25  r .  i  z ł o ż o n e j  

na fundusz Cto  Cte  II. - . g a c i ł a  :

1 / '  P .  Drowi  Klemnen f & ^ t e ą k o w s k i e n a i  Syndykowi  m i e j s k i e m u  kw ot ę  

4 # 3 , c 00 /  g ł o w n i e  b & f e r y s t a :  c z t e r d z i e ś c i  t r z y  t y s i ą c e  /  MKP. i  

« /  i-. • ' taniała-- /©- .% JL xc> ag it: i emu a e t & r  juazowi .  z a m i e ś z k a ł o n u  

p r z y  u l i c y  S ł a w s k i e j  1 . 4 .  -  kw o t ę  37 3 .5 5 9  /  s ł o w n i e  d w i e ś c i e  

s l e d m d z i e s i ą t  dwa t y s i ą c e  p i ę ć s e t  i ę ć d z i e a i ą t  d z i e w i ę ć  /  Mkp. 

z a  z g ł o s z e n i e m  s i ę  1 z w y c z a j n e m  p o t w i e r d z e n i e m  o d b i o r u  . -

i
& & & & & & & & & &

Lj’w * Djw.
P.Drowi Klemensowi Bąkowskiemu

Syndykowi miejskiemu
    ........................rw/

Krakowie

udzielam do wiadomości celem zgłoszenia się w Kasi 

po odbiór powyższej kwoty

Ą f l i  3  CMW t4&?
ę p r v w jj! a £ t

JlSk- >•*

skiej
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W  SO B O T Ę  27 STYCZNIA 1923 W  SA LACH  
S T A R E G O  T E A T R U  O D B Ę D Z I E  S I Ę

R E D U T A

P O L S K I E G O  
m C Z E R W O N E G O  ■ 

K R Z Y Ż A

N A  K T Ó R Ą  M A  Z A S Z C Z Y T  -Z A P R O S IĆ  
JW P A Ń S T W A

K O M I T E T

Axentow iczowie 
Balowie 
Baudow ie 
B eckerow a 
Biesiadecki 
Bierzański 
Bnińska 
B obakowie 

' ■ B o c z a j o X \  
BranrfysoWa 
B urianow ie 
Butęymowicz 

i Cybulscy 
Czikielowa 
Czop-U m laufow a 
D ąbrow scy 
D udykow ie 
D zierżanowska 
Epsteinow ie

Krzetuscy
Kumanieccy
Kuryłowiczowie
Kw iatkow scy
Langow ie
Ledóchow s kaJc
Leow a
Lipońscy

M arkiewiczo\va a *
M arkiewicz
M ałachow ska
M archwiccy
M inkiewiczowa
M omidłowski
M iziewiczowa
Prachtel-M oraw iańscy
Myczkowscy
N atansonow ie

&& !*&&%*)(%$ "+&&$%*)(%*)$%'+*(&&$**%%(&& %'&((&& %$&&%*)'%'%*(*)&&$#%%!)&&% *(&% %*%%! )'&$**% &***&&!*)&&%05050504080101071002050501000004051005050810061006060507060605050905050505101000051009060510090010101010051009060504060005050603050710101110060405100510081006060604101011060305050706060808060510100905050510000510000202



erowie 
Federow icz 
Fillipiowie 
Filipkiewiczowie 
Fronczkiewiczow ie 
Gałeccy 
G ałęzow ska 
G atty- Kosty alo wie 
G reger 
G odew ska 
Hallerowie 
Hackbeilowie 
H ładyjow ie 
H am m erlingow ie 
H arnisch-Sm iechow ski 
Hoesikow ie 
H orska 
Hubiccy 
Jachim eccy 
Janiszew scy 
Jam polscy 
Jasińscy 
Jednow scy 
Jendlow ie 
Kleczewscy 
Kom orniccy 
K onopkow ie 
Kossakow ie 
Koziańscy 
Inż. Królowie 
K rysakow ska

Paw likow ska
Paszkow scy
Paszkow ski
Piotrowska
Porębscy
P o tocka
Raczyński
Rodakow scy
Rollowie
Saarow ie
Senissonowie
Steczkow ska
Stillerowie
Strzyżow ski
Szadowie
Szadkow scy
Schw arzenberg-C zerny
Trzciński
U ngarow ie
Uziembłowie
W alczakow ie
Warchałowscy .
W ierzejscy
W odnieccy
W odzinow scy
W oyczyński
Zachaczewscy
Zakrzewscy
Zdanow iczowie
Zabow a

j j  PO C ZĄ TEK  O  GODZINIE 10 W IECZOREM

|  K O N K U R S  K O S T J U M O W Y  |
■  STRÓJ WIECZOROWY — KOSTJUM — MASKA —  j
g  DOMINO |

j j  WSTĘP 10.000 MK. BILET AKADEMICKI 5000 MK.
Hj Ż E T O N  K O N K U R S O W Y  2000 MK.
m  b ile ty  NABYWAĆ MOŻNA OD 21. ZACZĄWSZY I
B  W GRAND HOTELU CODZ. OD 5 DO 7 POPOL.

drukarnia Ludowa Kraków

02030706100606051009050507050411050910101007060610090710010510110606060506051005050907091007090510090505101010101006060504050505050606030705100606031010090510100606071010090510100906060508060500060606050505051006060605



W  N IE D Z IE L Ę  D N IA  28-GO ST Y C Z N IA  1923 R.
Z/j\ O D B Ę D Z IE  S IĘ  W  S A L A C H  S T A R E G O  T EA T R U

BAL RABKI
MA K T Ó R Y  MA Z A S Z C Z Y T  Z A P R O S I Ć  J W P .

KOMITET:
G EN. HR. 1 G N A C O W A  L E D Ó C H O W S K A

P R E Z E S O W A .

Axentowiczowa, hr. Bnińslca, Baudowa, Skarbek-Borowska, Brandysowa 
Chylińska, Gen. Cziklowa, Cybulska, Doboszyńska, Dziurzyńska Filip
kiewiczów a, Filipiowa, woj. Gałecka, Gawrońska, Godlewska, Gótz- 
Okocimska, Jagnińska, Jampolska, Jakubowska, Jędrzejowiczowa, Kor
czyńska, Kostanecka, Kurylowiczowa, Kwiatkowska, pen. Latinikowa 
Langów a Marianowa, Langowa Otokarowa, ks. Lubomirska Kazim. 
ks. Lubomirska WładysL, Laska, Leowa, Łepkowska, Lewkowiczowa 
Miziewiczowa, hr. Małachowska, Morawska Kazimierzowa, Marchwicka' 
hr. My cielska, Michałowska Róża, hr. Potocka Andrzej owa, hr. Potocka 
Franciszkowa, Pohlmanowa, hr. Edwardowa Raczyńska, Rollowa ks. 
Sapieżyna Teresa, ks. Sapieżyna Pawłowa, hr. Sierakowska, hr. ’Sta- 
rżeńska, Smolarska, Szczepańska, Sternschuss, hr. Tarnowska Stan. 
hr. Tarnowska Zdzisi., hr. Tyszkiewiczów a Edw., Gen. Tinzowa hr. 
Wodzicka Stan., hr. Wodzicka Aleks., Winiarzowa Wileńska, Zielińska 

Zawadzka, Zakrzewska Eustach., Zakrzewska Tad., Zoilowa. ’

P O C Z Ą T E K  O G O D Z I N I E  1 0 - T E J  W I E C Z O R E M  
W STĘP 10.000 MK., AKADEMICKI 6.000 MK. 

NA GALERJI 6.000 MK.

D r u k a r n ia  w o js k o w a  D .O .K . N r. V. w  K ra k o w ie . L . I I .  n . 2000.





Syndykat Dziennikarzy Krakowskich

D N I A  i  L U T E G O  192)  R O K U  O D B Ę D Z IE  S IĘ  
W  S A L A C H  S T A R E G O  T E A T R U  W  K R A K O W IE

R E D U T A  P R A S Y
N A  K T Ó R Ą

S Y N D  Y K A I  D Z IE N N IK A R Z  Y  K R A K O W S K IC H  
M A  Z A S Z C Z Y T  Z A P R O S IĆ

tfz p  ana Dra Bę,kov* sk i eg o 

z Rodzinę.
R O M A N  W O Y C Z Y Ń S K I D r A N T O N I  B E  A  U P R Ę

wiceprezes prezes

A N T O N I  S T . B A S S A R A  W I N C E N T Y  K O R O L E W IC Z  
skarbnik sekretarz.

Z A P R O S Z E N IE  U P R A W N IA  D O  Z A K U P N A  B I L E T U  
W S T Ę P U . - P O C Z Ą T E K  R E D U T Y  O G. 9 W IE C Z Ó R  

S T R Ó J  B A L O W Y , K O S T IU M  LU B  D O M IN O

D R U KARN IA  NARODOW A W  KRAKOW IE



JITpan

Dr Klemens Bykowski 

Syndyk miejski

Kraków

ul.św.Jana



Oficerski Klub Wioślarski
urządza we czwartek dnia 8 . lutego 1923 r. o godzinie 9 . wieczór 
w salach Kasyna Wojskowego p rzy  ulicy Zyblikiewicza pod L. 1.

pod protektoratem
fW P. Wojewodów Gałeckich, JWP. Prezydenta Federowicza, 

J W Państw a Gen. Zielińskich, J WPaństw a Gen. Cziklów, 
JWP. Gen. broni hr. Stanisława Szeptyckiego

pierw szy

na który JWP.

S B a l

najuprzejm iej zaprasza K O M ITE T.

A n d ry sz czak o w a
B ec k e ro w a
B e rn a c k a
B ie lsk a
B ie żeń sk a
B o g d a  n ow iczow a
B rz e z o w sk ą
C ie sz y ń sk a
C ie ślew sk a
C y b u lsk a

Wstęp od osoby 5

D ą b ro w sk a
D u b ie ń s k a
D u d e k o w a
F e rs te n o w a
F ren d lo w a
G a b ry s io w a
G ą s ie c k a
G o d ew sk a
G ro d z ick a
H ack b e ilo w a

O b o w ią z k i G o sp o d y ń  racz y ły  ła sk a w ie  p rz y ją ć :
J a u g u s ty n o w a  L an g o w a P asz k o w sk a

H r. L e d ó c h o w s k a  P a to c zk o w aK elle ro w a 
K lim ecka 
K o lan k o w sk a  
K o strzew sk a  
K rolow a
K ruk  S c h u s te ro w a  
K ry sa k o w sk a  
K ub inow a 
K w iatkow ska 
D r. L angow a

Ł uczyńska 
M ay ero w a 
M ilzow a 
M ink iew iczow a 
M niszkow a 
N ieciow a 
iS ik lasow a 
O rło w sk a  
P an k o w a

D r. P io tro w sk a
M jr. P io tro w sk a
R ollow a
R u sto w sk a
S c h lo e g lo w a
S c h u s te ro w a
S c ib o ro w sk a
S łużk iew iczo w a

N e

z rodziną

S o b o le w sk a  
S w o b o d o w a  
T inzow a 
T ru szk o w sk a  
W ielgusow a 
W ysocka  
Z a h a c z e w sk a  
Z a k rzew sk a  
Z a p a ło w icz o w a 
Z o p p o to w a

000 Mkp., plus podatek gminny — akademicki 3.000 Mkp., plus podatek gminny, 
za zwrotem zaproszenia.

Stroje dla panów balowe — dla pań wieczorowe.





STRO JE:

WIECZOROWE 
PANÓW BALOWE.

W

DOCHÓD PRZEZNACZONY 
NA CELE KULTURALNO- 

OŚWIATOWE PUŁKU.

POD PROTEKTORATEM 
J. W. P. GEN. CZIKLÓW, GEN. TINZÓW 1 GEN. 

SZEPTYCKIEGO
ODBĘDZIE SIĘ WE WTOREK DNIA 1 3 -0 0  LUTEGO 1923 ROKU 
W SALACH KASYNA WOJSKOWEGO PRZY UL. ZYBLIKIEWICZA 1

S U  O F IC E R S K IE G O  2 0 ~g© R  R

'O  V  V O 11 o

KRAKOWSKIEJ11
NA KTÓRY MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ

ZA K O M IT E T : 

KRUK-SCHUSTER
PODPUŁKOWNIK.

POCZĄTEK O GODZINIE 9-tej WIECZÓR.

BILET WSTĘPU 10.000 MP. 
OD OSOBY.

TYLKO ZA OKA- 
kNiiiRM IMIENNEGO

W. Jan ectek — Kraków. —  227-23.
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STROJE :

Ń WIECZOROWE 
PANÓW BALOWE.

W

DOCHÓD PRZEZNACZONY 
NA CELE KULTURALNO- 

OŚWIATOWE PUŁKU.

PROTEKTORATEM 

J. W. P. GEN. CZIKLGW, GEN. TINZÓW i 
SZEPTYCKIEGO

ODBĘDZIE SIĘ WE WTOREK DNIA 1 3 -0 0  LUTEGO 1923 ROKU 
W SALACH KASYNA WOJSKOWEGO PRZY UL. ZYBLIKIEWICZA 1

KORPUSU OFICERSKIEGO 20=go R  P<
„ZIEMI KRAKOWSKIEJ”

NA KTÓRY MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ

’ O W  © I I  © J lc e m t ń ó . c i '

ZA K O M IT E T : 

RUK-SCHUSTER
PODPUŁKOWNIK.

POCZĄTEK O GODZINIE 9-teJ WIECZÓR.

BILET WSTĘPU 10.000 MP. 
OD OSOBY.

WSTĘP TYLKO ZA OKA
ZANIEM IMIENNEGO 

ZAPROSZENIA.

Wr. Janeczek — Kraków. — 227-23.





a

ZAPROSZENIE Nr.

i  ę: -)
CTęUJEdA iE K|OKAZANIEM 

i l ^ E ^ ^ p b  WPROSZENIA
f,/

OD o s f e i ^ t w  M, D L A JP . URZĘ
DNIKÓW I OFICERÓW A o o o  M, ZAVŚ 
DLA PP. AKADEMIKÓW 5.000 M.

ZAPROSZENIA ORAZ B ILETY  WYDAJE KO

M ITET  OD DN IA  7 do 12 LUTEGO WŁĄCZ

N IE  B. R. W GODZ. OD 1 0 - 2  W SEKRE- 

TARJACIE PREZYDJALNYM MAGISTRATU.

WE WTOREK DNIA 13 LUTEGO 1923 ROKU W SALACH 
»STAREGO TEATRU« o o o ODBĘDZIE SIĘ STARANIEM 
o o o o o o o o o  URZĘDNIKÓW MIEJSKICH o o o o o o o o o

TRADYCYJNY

BAL MASKOWY
NA K T Ó R Y  JW P. ZAPRASZA 

KOMITET HONOROWY:
Prezydent miasta J. K. Federowicz, Wiceprezydenci m.: Dr. E. Bobrowski, Inż. K. Rolle,

Inż. J. Sare, Dr. P. Wielgus.

KOMITET BALOWY:
7, Balir, Wł. Cholewiński, St. Dobrowolski,/, Drapella, Inż. Wł. Fronc, Stjahn, Inż. Tad. 

Jaszczurowski, Dr. M. Kleją, Dr. Zd. Kolkiewicz, Tad. Kwapniewski, Olg. Niedziałkowski, 

Dr. J. Owsiński, Tad. Seifert, Inż. St. Stahl, Er. Strasik, Zd. Swolkien, A. Wadowski.

DOCHÓD PRZEZNACZ. NA BUDOWĘ DOMU DLA URZĘDN. MIEJSK.

C T ?  rwy

ORKIESTRY 
TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

NAGRODY ZA NAJPIĘKNIEJSZY 
KOSTJUM WZGLĘDNIE SUKNIĘ.

CENZURA MASEK.

POCZĄTEK 0 GODZ. 9 WIECZ.

3ffiCCKBS:

13 LUTEGO KASA W »STARYM TEATRZE«,

OkUKARNIA ZWIĄZKOWA w KRAKOWIE, -  lB5-'.b.



KOMITET BRLU URZĘDMIKÓW MIRSTR KRRKOWR

w  K r a k o w i e

DRUK.



h i
I

P o d  P r o t e k t o r a t e m

J. M. REKTORA DR. W L. NATANSONA,

W o j e w o d y K r a k o w s  k i o :
DR. KAZIMIERZA GAŁECKIEGO, * «

Kuratora Tow. Blbl. i Bratn. Pom. Mfed. -u. J.:

PROF. DR. LEONH MARCHLEWSKIEGO,

P R O ". DR. ALEKSANDRA ROSNERA

o d b ą d z i e  sią d n i a  1 2 .  II.  w S a l i  S a s k i e j

DOROCZNY

R A U T  M E D Y K Ó W

J WP

ają zaszczyt zaprosić A /J

 xX
Zfl KOMITET:

KOWALCZYK, S ekre ta rz  PELCZAR, P rezes

Tow. Bibl. i B rat. Pom . M ed. U. J .

KOMITET HONOROWY:

Dr. Ariwińscy, prof. dr.Baurowlcz, c!r. Boczarowle, doc. 
dr. Bujakowie, dr. CeŁnarowscy, prof. dr. Ciechanowscy, dr. 
Epsteinowie, dr. Frączkiewlczawle, doc. dr. Gieszczykiewi- 
czowie, pro?, dr. Godlewscy, dr. Hładijowie, doc. dr. Jani
szewscy, dr. Korabczyńska, prof. dr. Kostanecęy, prof. dr. 
Latkowski, prof. dr. Lenartowiczowie, prof. dr. Lewkowiczo
wie, prof. dr.Lazarscy, prof. dr.Lepkowscy, dr. Markowa, 
prof. dr. Majewscy, prof. dr. Maydellowie, prof. dr. Maziar- 
scy, dr. Missonowie, doc. dr. Nowaczyński, prof. dr. Nowa
kowie, prof. dr. Mowotnowie, prof. dr. Orłowscy, doc. dr. 
Oszaccy, prof. dr. Piltzowie, dr. Piotrowscy, dr. Radwańska- 
Źelechowska, dr. Rogalscy, dr. Rose*owie, dr. Rosenhaucho- 
^ le , prof. dr. Rutkowski, dr. Schongut - Strzemieńscy, dr. 
Schlank, dr. Szancenbach, prof. dr. Szumowscy, dr. Szyma- 
nowiczowie, prof, dr. Wachhoizowie, doc. dr. Walterowie, 

dr. Wojciechowski.

DOCHÓD ^PRZEZNACZONY NA CELE TOW. BIBL. 
i BRAT. POM . MED. U. J.

j »

Wst-^p wyłącznie za zaproszeniami 6000, 
•^dla akadenf za okazaniem legitymacji 2000 Mp. 

S t r o j e  w i e c z o r o w e  — M u z y k a  5. P. A. C. 
' fiuFet we własnym zarządzie 

P O C Z f i  T/E K ‘ O  G O D Z .  1 0 .  W I E C Z Ó R .

/  T





Nałeiytość pocztowa opłacona ryczałtem.

Cena num eru
na prowincyi 
w K ra  k o  w ie

' A

2£L£l ILUSTROWANY I
PREN U M ERA TR MIESIĘCZNA

W Krakowie . . bez odn. 8000 
Na prowincyi . . . . Mk 9000

fURTER CODZIENNI
CEfif OGŁOSZENI dl,a P °sad  A ^ Ś T - za słowo: d robne o treści m a t r y m o n ia ln l f m .T * ®

O o lo w ^ i*  ń r J f a . 1  Pr ’ 3 0 0 -  w iersz rm hm . w rubryce .N a d e s ła n e ” Mk. 9 0 0 —, wiersz milim. po kron ice Mk 1 1 0 0
Ogłoszenia zagraniczne . mW Z 1®°®.- Za układ  tabelaryczny  W d o d a t k u .  P°  kr0RiCe Mk- 1 1 ,9 0

  • t»™mowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń fldnYinislracya nie o d p o w ia d a )  -  C en y  powyisze o b o w iąz u ją  od  d n ia  zmiany w naotówko

— 292 ~  TelełM fldministf- *■ IIS8-  «"*»■  * » « ™  18* -  it.atTczTliowe P. K. 0. Nr. !48. 725. -  « . £

j f j ' Kraków, poniedziałek 26 lutego 1923. Ir. 32.

TYM, CO PADLI POD ROKITNA® ®
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„ILUSTROWANY KURYER CODZiĘNNY" —  Nr. 32. Poniedziałek 26 lutego 1923.
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MIECZYSŁAW  Z1ELENKIEWICZ.

LECZ ANI JEDEN NIE ZAWRÓCIŁ KONIA!
Lecz ani jeden nie zawrócił konia!
A śmierć im była pisana —  niedzieli. 
Ponieśli pożar serc, a dusze 10 bieli 
1 grot ze stali i ze siali wole.

Krwi dostojeństwo polskiej na ustronia 
Szło obce, Polsko, wyzwalaja:c czynem, 
Szedł starą ojciec z jednynf' drugim synem 
Rycerskim szlakiem na jeden zew: w pole!

A potem orkan, szał, gromoioa burza,
Pedza: ułani —  to dawni husarze,
Tasama w boju dłoń. tesame twarze
I  len rytm, tentcnt podków poprzez błonia, 

•
Zakwitła dziwów polskiej duszy róża, 
Poszli i padli na zwycięski szaniec.
__ _ _ _                 _ _ _ _ _  ___

Wy! tylko taki mówcie dziś różaniec 
„Lecz ani jeden nie zawrócił konia!

Bohaterzy.
Kraków, 25 lutego.

(j. h. ś.) Po dziewięciu latach wracają dzisiaj 
do Polski Ci, którzy wtedy, gdy wielka wojna 
wybuchła poszli walczyć o wolność Ojczyzny. 
Dziwnemi drogami los Ich prowadził: w swoich 
szeregach, ale na obcej ziemi, w obronie cu
dzych granic, za tę, Jedyną, dla której dziado
wie i ojcowie zbierali rany i śmierć na pobojo
wiskach świata całego i oni także ginęli w pro
mieniach obcego słońca i w obcej chowano ich 
ziemi.

Osiem lat piasek bukowiński troskliwie otu
lał kości piętnastu bohaterów, którzy w rycer
skiej szarży śmierć ponieśli jak Polacy i jak 

ł ułani. Nie zdradzili sztandaru Ojczyzny, nie 
pohańbili sztandaru pułku. Piasek bukowiński 
tulił Ich długo i dzisiaj zwraca ziemi ojczystej. 
Niech ta Ich przyjmie, albowiem zasłużyli na 
to.

Rotmistrz Zbigniew Dunin-Wąsowicz był, o- 
błożnie chory w dniu 13 czerwca 1915 roku. 
Szwadronem nie dowodził, leża? w chałupie, w 
gorączce dochodzącej blizko czterdziestu stopni. 
A przecież, gdy przyszedł szalony rozkaz niepo
czytalnego generała austryackiego Kittnera, szar 
żowania potrójnych, bajecznie umocnionych o- 
kopów kawaleryą, gdy do,tej szarży jego szw a
dron wyznaczono, zerwał się z pościeli, chwie
jąc się na podciętych chorobą nogach, dosiadł 
konia i sam poprowadził w ogień, mówiąc, że 
jeśli jego lutlsa n a  śm ierć w ydają, on Z nim i

także być musi. Nie omyliło go przeczucie — 
znalazł ją razem z czternastu towarzyszami.

Dnia szesnastego czerwca, zasypawszy mogiły 
bohaterów poszła druga h r^ a d a  Legionów dalej 
za ustępującym nieprzyjacielem. Znaczyły drogę 
mogiły tych, którzy padli, mniej rozgłośnie niż 
tamci, ale równie Gfiamie. Taką bowiem jest 
dusza polskiego żołnierza...

Z tej krwi na różnych polach przelanej fosła 
dzisiejsza wolna Ojczyzna. Przez karty historyi

naszej snuje się nić czerwona, łączy ona silnym
węzłem obydwie oddalone od siebie brygady Le 
Sianów, które na różnych frontach za jedną świę* 
tą sprawę krew lały i sławnych ułanów Moście- 
kiego, bohaterów z pod Stanisławowa i tych z 
Murmania, szukających drogi do Polski i tych 
wreszcie, którzy w armiach zaborczych w mun
durze wroga i dla jego sprawy ginęli za Polskę. 
Widzimy jej końce w Hiszpanii, na  twardych 
skałach Samo-Sierry, w piekle płonącej Mo
skwy, w trzaskających lodach Berezyny, w nur
tach Elstery, w syberyjskich tajgach i podzie
miach kopalni, na St. Domingo i w Ameryce* 
wszędzie... wszędzie... Polska droga do wyzwo
lenia Tej, którą w kajdany obce zakuły dłonie.

Dziś jest wolfta. I dziś wracają do Niej ciała 
.Tej synów, którzy zdobyli się na  najwyższy do
wód miłości dziecięcej: oddali swe młode ży
cie, to życie, którego nie znali jeszcze, a które 
tak nęcące przed nimi malowało obrazy. Byle
byś Tj0 Polsko, wolną była.

Na rakowickim cmentarzu w starym Krako
wie, którego przeważnie dżiećmi byli, w tej sa
mej Ziemi, która kryje w sobie prochy królów 
i mężów zasłużonych Ojczyźnie spoczną dzisiaj 
oni, niemniej, niż tamci zasłużeni. Niechaj im ta 
ziemia lekką będzie, niech śpią spokojnie, jak 
Ci, którzy spełnili swój obowiązek.

Szarża ułanów r o k . Wąsowicza
n a  w a d r a e  Relsitrsiański©,

Kraków, 25 lutego.
W dniu, w którym zwłoki bohaterów rokit- 

niańskich -Spoczną na sen wieczny na cmentarzu 
krakowskim — uważamy za swój obowiązek przy 
pomnieć społeczeństwu opis nieśmiertelnej szar
ży pod Rokitną, dokonanej przez ś. p. ułanów 
rotm. Wąsowicza. Opis wyjmujemy ż książki dra 
B. Merwina pt. „Legiony w boju 1915 r.“.

12. czerwca 1915 r. Mamy dziś zająć ostatnie 
miejscowości na granicy bukowińskiej Toporo- 
wce i Rarańczę, potem przez pierwszą wieś Be- 
ssarabską Rjokitnę, wkroczyć na teren wroga.

Pierwsze zadanie bardzo łatwo daje się wy
konać z tej prostej przyczyny, że nieprzyjaciel, 
zwiał... Z Rokitną ciężko. Ma tu  nieprzyjaciel 
udogodnienia terenowe bardzo wielkie: jest o- 
kopany, ma szeregi rowów strzeleckich i umo
cnień technicznych.

!.!
DEM  A T “  KKSS8 sprzedaje

Jam  o  ch o d y , tra k to ry , c z ę śc i u p rz ę ż y , s io d ła , w o zy ,
z n is z c z o n e  u b ra n ia ,s z m a ty , k u c h n ie  poBow e . . .  w  POlgM&fSSU, F re d ry  7 
S a m o c h o d y , m o to ry  s a m o c h o d o w e , p ra ln ię  rń ech a - 510
n iczn ą , c z ^ lc i  s a m o c h o d o w e  . . . . . . . . . .  w e  LWOWIE, W atow a 9
F a b ry k ę  m a rm o la d y  . . . . . . . . . . . . . .  w  LUBLINIE, N ieea ia  10

Szczegóły patrz: „ B i l l  © H i t ,* 5 zeszyt I r  80.
Terminy składania ofert: w Poznaniu 7 m arca; we Lwowie. 12 marca; w Lublinie 14 marca r. b

Wieś Rokitna., terasowato rozsiadła na stoku 
wału górskiego, którego Szczyt najeżony nie
przyjacielem. Z gaiku obok spalonej leśniczówki 
folwarku Bucz, o jakie 2  kim. od linii nieprzy
jacielskiej, widzimy doskonale okopanego wro
ga. Będzie trudny orzech do zgryzieMa i znowu 
popłynie potok krwi...

Nasze oddziały podchodzą pod wieś, zajmują 
jej zachodnią połać, lecz dalej na razie ani 
rusz... A za naszą linią, w stronę lasku, na k tó
rym stoimy, dochodzą pociski armatnie rosyj
skie. Nieprzyjaciel za wzgórzem ustawił bate- 
rye i ledwo kto pojawi się na koniu po 
polach, wiodących do wsi, już nad nim rozpry
skuje się szrapneL Dzielny Górka kilkakroó 
przecwałował.

Deeyzya: jutro musimy albo sforsować wzgó
rze nad Rokitną, albo pójść precz.

13. czerwca. Nie tylko my, którzyśmy ten 
dzień przeżyli, lecz cała Polska pamiętać 
będzie teti dzień chwały i smutku... .Tak 
ongi SomoSsiera złotemi głoskami wryła się 
w karty historyi oręża polskiego — tak dzieci 
nasze uczyć się będą historyi tego dnia, baręizi 
nasi opiewać będą szarżę rotmistrza Wąsowicza 
na wzgórza nad Rokitną...

Nad rane,m wykonała nasza piechota atak ńa 
wzgórza. Dotarła aż na kraj wsi i — stanęła. 
Dopóki jest na wzgórzach piechota rosyjska, 
doskonale ukryta w swych rowach, dysponująr 
ca mnóstwem karabinów, szeregiem karabinów

Cieniom bohaterów...
EDMUND B1EDER.

Rokitna.
i.

Jak posągi bronzoWe, koń, ułan ze stali,
Zapatrzeni W tarcz słońca., co w krwawej purpurze 
Rzuca na, nich złocistych blasków snopy duże,
Na Anaftke czekają... co zbliża się z dali...
Jakieś dziwne przeczucia plączą się w szwadronie... 
I serca kędyś płyną w tęskniącej zadumie...
Jak jastrzębie prźed siebie tężą oczy konie...
A koń zawsze ułana polskiego* cżuć umie...
Chwila dziwnej tęsknoty... eblu. gdzieś., przypomina.. 
Ukochanej dziewczyny złceiste warkocze...
Dworek... Z poza zielehi śmiejący się wina...
I oczy mezabudki... i oeźy... przeźrocze...
Szwadron, jako napięta na cięciwę strźala 
Stoi gotów... Koń jeździec milcząca zagadka... 
Jakaś dziwna tęsknica w sercu Się rozlała..
Ktoś rękawem łzę otarł... przypomnienie... ma tka U.

II.
Padł rozkaz: „Naprzód!"... Szwadron jak wichura 
Rwie i krzesze z pod kopyt końskich iskier snopy... 
I krzyk: „Jezus! Maryal Bij! Morduj! i hurral"..4 
Jak piorun nad moskiewskie, wraże grzmi okopy..;
Pognali, jak Bożego gniewu archanieli,
Na ostrzach szabel niosąc sąd, wyrok i karę...

I ryknęło: „Bij! Morduj!" z żołnierskich gardzieli, 
Za Ojczyznę najświętszą!... za najświętszą Wiarę!..;
Lunęło na nich gradem ognia i ołowiu,
Ą oni, niby orkan w nie wstrzymanym pędzie.... 
Szable dzierżąc w prawicach do cięć w pogotowiu, 
Runęli na okopy, jak zemsty orędzie!...
Koń i jeździec nie pomną, że śmierć zęby szczerzy... 
Byle naprzód!... przed siebie!... byle naprzód!., dalej! 
To nic **+• że ktoś spadł z konia i w strudze krwi leży..,- 
Szwadron naprzód, jak burza na okopy wali!...
Przeszli... wzięli okopy... i krwią swoją młodą 
Spłacili dług Ojczyźnie w to czerwcowe rano... 
Spełnione śluby-życia, co w blask chwały wiodą... 
Wódz szwadronu spadł z konia — Rozkaz wykonano.

 0§0-----
JÓZEF MĄCZKA,

Jlotmistrzowe) sławie...
Cieniom Zh. Dunin Wąsowicza.

Zawołała Cię mara skrzydlata 
słodkieć urzekło wołanie...
W dal ku sobie wabiła Cię zwiewna — 
poląciateś na koniu w kraj świata!...
Zawołała Cię SłaWa-królewna, Ułanie!...

Alić biła godzina twa szczytna, 
dnia onego słoneczne południe... 
Besarabska przed Tobą Rokitna 
tęczą sadów stroiła się cudnie, 
jabłoniami spłonione ogrody 
na królewskie witeV Cię gody.„-

Śnać ujrzała Cię Sława-Królewna
jako hardy jechałeś a strojny •
z junakami Swoimi wo swaty...
I wysłała swój orszak dostojny: 
zagrzmią setne na wałach armaty 
na twarz pada przed Tobą tłum zbrojny, 
grzmią wiwaty — a leją Się miody... 
hej — wy gody — czerwone wy gody!'...

Przeleciałeś ty wichrem przeż błonie, 
przeleciałeś przez grzmiące okopy — 
z konia w niskim się chylisz pokłonie.
O toć nadszedł kres długiej tęsknoty, 
pałasz niesiesz kochance pod stopy — ' 
pałasz rzucasz — hej pałasz Twój złoty!!!

Na dzierganej rubinem murawie 
spocznie rotmistrz po trudach i znoju... 
przy kochance Swej białej — przy Sławie 
odpoczywa tu w szczęsnym pokoju..- 
Pochylona nad sennym Królewna 
w jasnych włosów oplotła Go zwój, 
i do piersi swej tuląc Go — śpiewna —
Ty mój — Woła — na wieki Ty mój ! ! !

 ~— o§o -
S T A N 1S Ł A  -fcST W O B A .

Oto jtst pole chwały...
Oto jest pole chwały i oto jest czyn!
Wykute w spiżu nieśmiertelne dzieło 
i Chrystusowe rozgrzeszenie z win, 
moc, którą zaklął w swój oręż Jagiełło!
— oto jest pole chwały i oto jest czyn! 
i Chrystusowe rozgrzeszenie z winlt

4
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maszynowych i armat, każdy atak  unurza się 
w nadmiarze krwi i nie dojdzie...

Więc przyszedł rozkaz, by inaczej sforsować 
te zamienione w* fortecę wzgórza. Kawaleryą.

Drugi szwadron miał rozkaz ten  wykonać.
Poszedłem w okopy naszej piechoty i patrzę: 

W pięć m inut po otrzymaniu rozkazu stanął 
szwadron w szyku. P arskają  rumaki, siedzą, na 
nich dziarskie chłopaki. Na przedzie rotmistrz 
Wąsowicz, z nim porucznicy W łodek i Topor, 
wachmistrze Adamski, Nowakowski, Sokołow
ski. Nawet V  oficerze prowiantowym szwadro
nu Fafarze rozigrał się animusz i  pociągnął na 
szarżę. Za szwadronem na białym kom u lekarz
Dr Bujalski. . . .

Pognali przez pola i w odległości z jakicn 
3  km. od linii nieprzyjacielskiej rozwinęli się.
I  już cztery plutony z komendantem na  czele 
na linię, już z kłusa przechodzą w cwał, coraz 
dzikszy, coraz szybszy. Pędzą jak  wicher, za 
nimi ż ugorów rwie tuman, przed # nimi bły
szczą w słońcu wyciągnięte do szarzy szable... 
Już są pod linią. Już przeskoczyli pierwszy — 
pusty — rząd rowów strzeleckich, już gnają pod 
drugi...

W  tem! Zatrzęsło się powietrze w rzaski —
huk   gromy! To salwy Moskali, to straszna
pukanina rosyjskich karabinów’ maszynowych 
z flanki, to rozsypują się złomy szrapneli rosyj- 
skich. A ułani W ąsowicza%ędzą, pędzą... Oto 
zleciał jeden — oto jak w ichura gna koń - 7  po
toczył się do okopu — oto znów kdku z l^ ia ło ..  
Nie ustają  salwy i szrapnele. Na miłość Boską. 
Już są za drugim rowem strzelckim, juz dobie
gają  ziemianek, już ich znowu kilku pokotem 
leży, już znowu kilka przerażonych koni bez 
jeźdźców mknie w dął? już przeskoczyli zie
mianki i — znikają...

Jakby  się w ziemię zapadli.. Cichną salwy, 
przestaje grzechotać karabin maszynowy, bła-

t 7 A K & A D
LEKARSKO TECHH.-OEHTYSTYCZKY
Dr. HELENY SIKORSKIEJ
K raków , ul. K arm elicka L. 12 , l. p>> fron t.

G odziny przyjęć od 9—1 i °,d 3—6 popoł.
W niedziele i św ięta  od 10—12. 506

Jed yn y p raw d ziw y  C O G N A C  fran cu sk i

J. & F. H M T E 9 .L
W yłączna sp rz e d a ż : 470

P E R L B E R G E R  i S C H E N K E R  
K raków , G rodzka 4 8 ,  T e ie f . 3 0 8 .

N P  Baomośi*
Nowo otwarły skład skór miękich i twardych

M. WroehntatCa
K raków , u l. Lubicz I. 8 0 . 512

Pogrzeb śp. Rotm. Wąsowicza i 14 Ulanów w Earańczy,

(Wedle fotografii).

Zginął wilczur

kną na niebie szare chmurki eksplozyi szrapne- 
lowych. Straszna nastaje chwila^ciszy... Każde
mu z nas puka serce, jakby rozsadzić chciało 
piersi — coś nas dławi, dusi... Patrzę na ofice
rów... Nie poznaję ich wzroku. Dziw to był, zja
wa^ wdzya — czy rzeczywistość? Rozegrało się 
to festum oręża polskiego przed naszemi oczy
ma, czy śniliśmy na  jawie sen o husarskich 
skrzydłach, o rycerzu polskim?

I już przez wieś ściągają się ci, co przez tę 
gehennę przeszli i już znoszą i sprowadzają 
tych, co przez całe życie nosić będą znaki na j
większego bohaterstwa, na jakie nowoczesny 
człowiek zdobyć się mógł.

Więc ściągają — zapamiętajcie te nazwiska — 
ranni: porucznik Fąfara z przestrzelonem li
dem; chorąży Sokołowski z połamanym oboj
czykiem; kapral Sperber, -— ten  słynny już w, 
brygadzie sowizdrzał „Józio k a p ra l!^ — z prze
strzeloną nogą; ułan Metsehke, technik z Mona
chium; student gimnazyalny Krawczyński, ro
botnik rolny Janiszyn, rolnik Brinken, rolnik 
Ściborski, student techniki Bokalski, co to ca
łą  noc przeleżał, udając trupa; bardzo niestety 
ciężko ranni Mechedin, Rotkel, Kułakowski, 
Stembart z przestrzelonemi płucami, Senowski, 
Jakubowski, Zamoyski, Stachura, Firlit...

Zwolna, do wieczora — ściąga wszystko, co... 
przeżyło.

14. czerwca. Moskale ustąpili z pozycyi na 
wzgórzach nad Rokitna. — bez strzału. Pod 0- 
słoną nocy cofnęli się w głąb Bessarabii. Nasze 
patrole domacać się ich nie mogą.

walił... Leży porucznik Jerzy  Topór-Kisielnicki, 
co to osaczony cztery razy zdołał wystrzelić ze 
swego rewolweru i ma na sobie skrzepłą krew 
kilkunastu ran. Leżą wachmistrz Adam ski i 
wachmistrz Nowakowski, leżą ułani: student 
chemii Karasiński, student uniwersytetu Łu
szczewski, gimnazyalista Majda, słuchacz aka
demii handlowej Zwaczko, technik z Liege —- 
Potok , inżynier Rakowski, m asarz z Kielc — 
Kubik, student uniw. Rawski, włościanin Szysz, 
Dr. chemii Tworkowski.

0
0 0

P o g r z e b  w
15. czerwca. Ra.no pogrzeb 15 bohaterów na 

cmentarzu w Rarańczy.
Typowy, wojskowy cmentarzyk, który wi

chura wojenna uczyniła miejscem z bor nem przy 
jaciół i nieprzyjaciół. Tu krzyż, a na nim wy
palonych kilkanaście rosyjskich nazwisk, tu 
nasyp,' pod którym  leży garstka węgierskich 
grobów bez nazwania. W szystkich ich przyjęła 
matka-ziemia...

Tu pochowamy też drogie szczątki Wąsowi
cza, Włodka, Topora i dwunastu ułanów.

Rzędem wykopanych piętnaście dołów. Przed 
każdym trumna. Na świeżych deskach polne 
kw iaty i  orzełek legionowy i  furażerka ułańska. 
Trum na rotm istrza okryta czerwonem suknem 
z wyszytym na niem orłem polskim...

Przed trum ną Bronisława Łuszczewskiego kię 
czy ojciec i brat... Pociągnął stary  Łuszczewski 
z dwroma sy n a m A a  wojnę; wszyscy do konni
cy, jak  na dobrą szlachtę przystało, jak  nazie-
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1
Należy rozwinąć w kraju rac?

Kraków, 25 lutego.
W czasie wielkiej wojny światowej ,kiedy te

reny pocięte wrogiemi okopami uniemożliwiały 
kotnunikacyę, niesłychane usługi wojskom odda
wały gołębie pocztowe specyalnie tresowane. Ich 
pożyteczność znana już przedtem zyskała zna
komite potwierdzenie. Przyczyniło się to do 
wzmożonej hodowli tych ptaków na  całym Za
chodzie.

U nas hodowla tego gatunku gołębi jest bar
dzo zaniedbana, aczkolwiek rozmaite odmiany 
gołębi są  hodowane na wsi i w domach pod
miejskich. A właśnie należałoby specyalną uwa
gę zwrócić na hodowlę gołębi pocztowych, które 
są. i ładne i tak pożyteczne.

W arm iach nowoczesnych gołębie pocztowe 
stanowią jeden z najważniejszych specyałnych 
środków łączności, którego podstawą jest wyso
ko na  Zachodzie rozwinięta pryw atna hodowla 
i  tresura tych ptaków.

Dla popchnięcia sprawy hodowli gołębi na 
•właściwe, tory, z inicyatywy D. O. K. V. Kraków 
odbył się dn. 18 b. m. w sali kasyna oficerskiego 
w  Krakowie Zjazd przedstawicieli towarzystw 
mających na celu podniesienie i rozpowsze
chnienie hodowli i tresury gołębi pocztowych na 
terenie D. O. K.

Na zjazd len przybyli, delegaci 28 Towarzystw 
tegoż okręgu. Najsilniej były reprezentowane To
warzystwa górno-śląskie, Towarzystwo krakow
skie i cieszyńskie.

Otwarcia Zjazdu dokonał imieniem Dowódcy 
Okręgu Korpusu ppłk. lek. wet. Iwaszkiewicz Si., 
który podniósł, że hodowcy nasi rozumiejąc n a 
leżycie znaczenie gołębia pocztowego, umieją 
pc godzić sport z  obowiązkiem obywatelskim



/

.ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 52. Poniedziałek 26 lutego 1923.
V

Bez żalu, choć ból rozsadza wnętrze, z tą, wia
rą niezachwianą, której nic zmącić nie może...

A  potem stary porucznik Kordecki w kilku 
słowach żegna imieniem kawałeryi polskiej i —  
„Boże Ojcze, Twoje dzieci“ rozlega się rad 
cmentarzem...

Ktoś na głós zaszlochał, ktoś oparł się na 
wpół omdlały o jakiś krzyż, ktoś wodzi osowia
łym wzrokiem po dołach... Drżą wszyscy, gdy 
rozlegają się słowa:

* ...Boże policz te mogiły,
• te płaczące matki, żony...
A  potem zasypaliśmy groby. Grudy obijały 

się o wiekh trumien, gdy po przestworzu szedł 
śpiew jjieśhi ułańskiej...

...Spij, kolego, twarde łoże,
Obaczym się jutro może...
Spij. kolego, w ciemnym grobie, 0
Niech się Polska przyśni tobie...

KróSowa-pSotka nie opuszcza Polski.— Ćwiczenia nie są mobHizacyą. 
Armia nasza otrzyma jednolite wykształcenie,

Kraków, 25 lutego.
Naprężenie stosunków na litewskiej granicy, 

następnie kwestya Kłajpedy i rozgłaszane nie
wiarygodne i niewiadomo z jakich źródeł pocho
dzące płotki o rozmiarach starć z Litwinami, 
stały się w ostatnich dniach przedmiotem ży
wej dyskusyi —- nadużywanej przewrażnie przez 
dyletanckich „polityków" i „strategików". Nie 
można oczywiście zabronić zajmowania się spra 
wami politycznemi szerokiemu ogółowi —  in
teresowanie się niemi należy raczej poczytać 
za objaw dodatni ale zastrzedz się trzeba 
przeciw wysuwaniu zbyt daleko idących wnio
sków z każdej, najdrobniejszej choćby kwesiyi. 
Wtedy bowiem Okazuje się cała płytkość rozu
mowania, a pogoń za sensacyjnością oraz strach 
wyolbrzymia zwyczajne rzeczy i każe nawet 
widzieć to, czego niema i być nie może. Nie 
chcemy bagatelizować sprawy litewskiej i od
wracać uwagi od jej ostatecznego załatwienia. 
Chcemy tylko zwrócić uwagę ńa nieodpowie
dzialność różnych ■wiadomości, które kolpor
tuje się często, jako „Tajne", „niezmiernie waż
ne", a które przy bliższem zbadaniu okazują 
się plotką. Słyszy się np. często w ostatnich na
wet dniach o mobilizacyi trzech rccznikó^r za 
względu na sprawę litewską; wiadomość ta o- 
czywiście staje się powodem zdenerwowania i 
zaniepokojenia szerokich warstw.

Tymczasem rzekoma mobil izacya ta, jest 
zwyczajnam przeszkoleniem rezerw. Dotąd re
zerw do ćwiczeń nie powoływano z powodu bra
ku odpowiedniej ilości dobrze wyrobionych in
struktorów wedle nowych metod, systemów i 
doświadczeń w wojsku. Nie małym też powodem 
odkładania ćwiczeń był i nasz stan finansowy. 
Jeśli sięgniemy pamięcią w czasy przedwojen
ne, to przypomnimy sobie, iż rok rocznie po
woływano rezerwistów na ćwiczenia, a nikomu 
nie przyszło do głowy osądzać to powołanie ja
ko mobilizacyę.

Armia nasza, złożona z trzech różnych ele
mentów wojskowych, wymagała i wymaga grun
townego przeszkolenia wedle najnowszych po
stępów sztuki wojskowej i wedle ustalonej już 
jednolitej normy. Obecnie zarządzone ćwiczenia 
stanowią też właśnie początek normalnego to
ku pracy pokojowej. Ustawa n służbie wojsko
wej orzeka, że każdy z ośmiift-oczników rezer- 

musi odbyć pięć ćwiczeń w dziesięciu la

tach; ćwiczenia mają być odbywane co dw a ' 
lata.

Ćwiczenia te powitać należy z pełnym uzna
niem i radością, iż armia nasza na całym ob
szarze Polski, zostanie nareszcie objęta jedno
litą organizacyą, źe przejdzie jedną i tę samą 
musztrę polską, uzyska wspólne na całą Pol
skę obowiązujące wyszkolenie wojskowe. A  pra
ca taka wszak da się pomyśleć tylko w czasie 
pokoju. Dodać należy, iż do wykonania tej pra
cy i przeszkolenia wszystkich rezerw, potrzelfa 
będzie długiego czasu, bo fachowcy wojskowi 
oceniają tę pracę na 15 lat.

Nie przesądzając w mczem wypadków na 
północnym wschodzie naszego państwa, chcemy 
podkreślić tylko, iż żadną miarą nie można u- 
tożsamiać powołania.-roczników do ćwiczeń z 
mobilisacyą.

=
Komentowanie zań tych ćwiczeń mobiliżacyą 

dowodzić może tylko nieobznajomienia ze spra
wami wojskowemi, ulegania ciągle jeszcze psy
chozie wojennej —  a co najważniejsze, braku 
zmysłu państwowego. Pokutuje tu nieodstępne 
dotąd uwielbienie dla plotki „poczty pantoflo
wej", która tak bardzo nam się dała we znaki 
czasu wojny i która na tyle mogła nas nauczyć, 
żeby bezkrytycznie i ślepo jej nie wierzyć.

Ulg! p rz y  Ćw iczeniach.
Szef urzędu mobilizacyjnego przy sztabie ge

neralnym, pułkownik Zając, udzielił prasie mię
dzy innymi, następujących informacyi: Termin 
ćwiczeń wyznaczony został umyślnie na łago
dną porę roku, jako najwygodniejszą. Zwolnie
n i bę<Ją jedynie należący do kategoryi C. I. i
G. II. Miejsce ćwiczeń nie będzie dla każdego 
dowolne, bo wyznaczy je każdemu odpowiedni 
urząd, czynione będą jednakże starania, aby 
wszyscy służyli w miejscu zamieszkania, o ile 
pomieszczenie w koszarach na to pozwoli. Zao
szczędzi, się w ten sposób kosztów transportu. 
W  pierwszych dniach marca rozpoczną czyn
ności organa kontrolujące, czy wezwani mają 
powód do reklamStyi. W  niektórych punktach 
organami takimi będą P. K. U. Będą one Roz
patrywały feldamacye z powodu choroby, po
trzeby skończenia Hudyów, albo innych waż
nych przyczyn. Reklamacye' uzasadniane uzy
skają odroczenie najwyżej na miesiące. Całko
wite zwolnienia otrzymają tylko ci, którzy bę
dą uznani przez Komisyę za zupełnie niezdat
nych fizycznie albo umysłowo. Na cżas ćwi- 

j cżeń powołani do służby wojskowej, otrzymają 
| umundurowanie, bitlizifis,i obuwie.

P o l a r  w  s z p i t a l u  iu ra ry a tó w .
2 2  w a r i a t ó w  i 3  p i e l ę g n i a r z y  s p a l o n y c h  ż y w c e m .

Nowy Jork, 18 lutego.
W  Nowym Jorku wybuchł o godz. 5-tej rano 

17-go lutego, wielki pdżar, którego ofiarą padł 
szpital waryatów. Krzyki internowanych w tym 
szpitalu osób przygłuszyły’ głos syren alarmo
wych. Ogień rozwijał się szybko, tak, że nie
którzy waryaci, zamknięci w osobnych celach, 
ginęli w strasznych cierpieniach.

Służba szpitalna i strażacy, chcąc skłonić 
chorych do opuszczenia, szpitala, wołali, że 
„dzwonią już na śniadania". Niektórzy warya
ci uwierzyli ternu. i zgromadziwszy się, udali się 
razem do innego skrzydła szpitala, nieobjętego 
jeszcze pożarem. Niektórzy z umysłowo cho
rych nie chcieli usłuchać wezwania, lecz trzy
mając się uparcie sztab żelaznych, pozostawali 
w swych celach, wydając okropne krzyki.

15-tn waryatów, zamkniętych i  zabarykado
wanych w specyalnym pawilonie, nie udało się 
w porę ocalić, tak, że ci nieszczęśnicy spłonęli 
w ogniu żywcem. 7 innych furyatów zginę
ło w płomieniach w trakcie ratowania ich. 
Śmierć znalazło także 3-ch pielęgniarzy, któi 
z narażeniem własnego żyćia, usiłowali rato^ 
szaleńców.

- #
Kilka osób umysłowo chorych, korzystając 

z ogólnego 'zamieszania, uciekło i rozprószyło 
się po wyspie Ward, gdzie zn^duje się ów szpi
tal, ale tych zdołano później przychwycić.

Wybuch pożaru przypisują wadom instala- 
Cyi elektrycznej. Chorzy umysłowo, znajdujący 
się w  pawilonach, sąsiadujących z pożarem, by
li mocno wybuchem ognia zaniepokojeni, ale u- 
dało się wkońcu ich uspokoić i przeprowadzić 
w miejsce bezpieczne.

Nieszczęście chciało, że jednocześnie wybuchł 
także pożar fabryki filmów, znajdującej się na
przeciw szpitala waryatów. fabryka ta spło
nęła doszczętnie.

Szkody oceniają na przeszło milion dolarów.

z e y e i t i M  •t -A - •
idąc ul. Wrocławską do tramwaju Nr. 3 następni^
T - •  F*n-j

26 lutego 1923.

itale na składzie u firmy
LLEFON 2083. 507

Ś. p. Rotmistrz Zbigniew Wąsowicz.

Lekarz chorób wewnętrznych

D r .  T e f c h m a n
b. asystent Uniw. we Lwowie 

lordynuje w chorobach/płuc i przemiany materyi 
Grodzka 59, od 4-—5. 511
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restauratora Weinreba przy ul. Warszawskiej 
nic podejrzanego nie wykazała, wobec czego 
ani policya, ani sąd przeciw niemu śledztwa 
karnego nie wdrożył.

Zaznaczamy, że informacye nasze pochodzi
ły  od władz policyjnych.

Tragiczny wypadek w kabarecie.
Jak podają, pisma lwowskie, w czasie produkcyi

(s) W  dniu dzisiejszym złoży cała Polska w ] 
Krakowie hołd 15 bohaterom nieśmiertelnej 
szarży pod Rokitną.
Powitanie reprezentantów rządu.

Na uroczystość pogrzebową Rokitniańczyków 
przybywa dziś w niedzielę rano imieniem Rzą
du minister W. R .i 0» P. Mikułowski-Pomorski. 
Wraz z ministrem przybywa p. Marszałek Pił
sudski, oraz adjutant Prezydenta Rzeczypospoli
tej rotmistrz Fusłowski, celem złożenia wieńca 
imieniem Prezydenta Rzeczypospolitej.

O godz. 10 i pół przed poł. nastąpi w salonie 
dworca uroczyste powitanie przez wojewodę 
krakowskiego Dra Gałeckiego, wojskowość, pre- 
zydyum miasta i Komitet pogrzebu. Z dworca 
kolei udadzą się goście do Województwa, gdzie 
podejmie ich śniadaniem Wojewoda D r Gałecki.

O godz. 12 i pół odjadą na rynek, gdzie przed 
kościołem N. P. Maryi nastąpi pokropienie tru
mien przez ks. Biskupa Sapiehę.

P o g r z e b .
odbędzie się o godz. 12 w południe z kaplicy 

^.pitala załogi przy ul. Wrocławskiej —  ściśle 
weciitMg; podanego już przez nas w swoim czasie 
pro grama.

W  pogrzebie weźmie udział . z orkiestrami 
młodzież szkolna i akadeir^cka, oraz wszelkie 
związki i stowarzyszenia, oraz reprezantacye 
cywilne; nadto reprezentanci Rządu, Senatu i 
Sejmu, generalicya, Rada in. Krakowa, Uniwer
sytet, Akademia Umiejętności etc.

Po grupie stowarzyszeń postępować będzie 
duchowieństwo, za niem 15 trumien poległych 
w otoczeniu wojsk, straży honorowej i cechów 
ze sztandarami.

W  grupie tej począwszy od Rynku  postępować 
będą: zast. Prezydenta Rzpltej rotm. Fusłowski 
i marszałek Piłsudski.

Pokropienie zwiok na Rvnku.
Pochód przejdzie ulicami: Długą, Sławkow

ską w Rynek GŁ, gdzie nastąpi pokropienie 
zwłok przez k3. biskupa Sapiehę, dekoracya tru
mien krzyżami „Virtuti Militari" przez marszał
ka Piłsudskiego.

Naprzeciw L in ii A — B  ustawioną będzie mó
wnica z której wygłoszą przemówienie p. Gzer- 
kawski, prez. polsk. Rady Narodowej w Rum u
nii, Dr. Ostrowski, sekretarz Komitetu obyw., 
oraz wicepr. m. D r Wielgus.

W d ro d z e  ku cmentarzów?.
Po uroczystej dekoracyi i odśpiewaniu hymnu 

„Gaudę Mater Polonia" przez chór „Echa“ ru-

Szczegóły walki podają pisma łódzkie.
Nieznani sprawcy rzucili w godzinach wie

czornych cztery bomby-petardy -w różnych 
punktach miasta, a mianowicie: 1) przy ulicy 
Tylnej przed pałacem Barcińskich. Wybiła ona 
w mieszkaniu p. Barcińskiego wszystkie szyby, 
nie uszkodziwszy jednak urządzeń ani nie u- 
czyniwszy krzywdy ludziom; 2) przy ulicy 
Głównej pred sklepem zjednoczonych rzeźni- 
ków chrześcijańskich; 3) przy ulicy Jakóba. 16 
w młynie Karosśa; 4) przy ulicy Bazarnej nr. 8 
i 10 gdzie bomba-petarda, zdaje się miała być 
rzucona pod jatki rzeźników żydowskich, ale 
faktycznie wybiła tylko szyby w okolicznych

(cz) Przed kilku dniami donosiliśmy o are- j 
sztowaniu niezwykłego przemytnika złota i bry- j 
lantów, który szrfiuglował precioza przez gra- ; 
nicę w workach z nasionami.

Obecnie, jak się dowiadujemy, w  związku i 
z tą sprawą udało się organom policyjnym wpaść 
na trop nowej afery wywozowej walut oraz 
złota. Przed dwoma bowiem dniami przytrzy- i 
mano pewnego osobnika., który dźwigał pod pa- I

wędrownego „Yariete" w N. Sączu zdarzył się tra
giczny wypadek. Ekscentryk nazwiskiem Flobert, 
popisujący sio od kilku lat celnern strzelaniem z re
wolweru do jaja, umieszczonego na głowie swej par
tnerki, spudłował, a kula rewolwerowa przestrzeliła 
jego partnerce pochodzącej z Kołom yi głowę. Floberta 
aresztowano i odstawiono do sądu w Krakowie. Na 
razie nie stwierdzono, czy zaszedł tu nieszczęśliwy 
wypadek, czy też Flobert popełnił morderstwo.

szy pochód ul. Floryańską przez Barbakan ul. 
Basztową i Lubicz wprost na cmentarz.

Ze strzelnicy Towarzystwa Kurkowego w ul. 
Lubicz oddane zostaną w czasie przejścia tru
mien honorowe salwy królewskie. Oddziały woj
skowe ustawią się frontem do cmentarza i od- 
.dadzą przepisane honory wojskowe, zaś w cza
sie spuszczania zwłok do grobu odda baterya ar- 
leryi ustawiona w koszarach Bema 8 strzałów 
armatnich.

Wejście na cmentarz zarezerwowane tylko 
dla delegacyi za osobnemi legitymacyami, oraz 
dla reprezentacyi Rządu, Wojska i t. p., oraz 
sztandarów, cechów i stowarzyszeń.

Nad mogiłą poległych przemówią b. kapelan
szwadronu ks. Antosz, oraz uczestnik szarży
ppułk. Jagrym-Maleszewski. Przy wejściu na
cmentarz oraz nad mogiłą poległych od-śpiewa
chór Akademicki pieśni żałobne.

** *
W  pogrzebie weźmie udział delgacya Kolonii 

polskiej z Rumunii złożona z grona najwybi
tniejszych obywateli ziemskich i włościan z Ra-

Mmdzy irmfTru przyjechali już do Kra
kowa konsul polski Loreniowicz, prezes Rady 
Narodowej userkawski, prezes komitetu polskie
go w Rumunii inż. Włoszkiewicz, ks. kanonik 
Łukasiewicz, hr. Dela Scala i pułk. JampolskL

Polegli w szarży pod Rokitną.
rotm. Zbigniew Dunin-Wąsowicz, por. Jerzy To
pór Kisielnicki, ppor. Roman Włodek, wachmi
strze: Dr. Tadeusz Adamski, W ładysław Nowa
kowski, kapral Karol Karasiński, ułani: Bole
sław Kubik, Bronisław Łuszczewski, Michał 
Majda, Eugeniusz Potok, Jerzy Rakowski, Ta
deusz Starczewski, pseudonim Rawski Wincen
ty, Mikołaj Szysz, W ładysław Tworkowski, A n 
toni Zwatschke.

Dekoracya miasta-
Z okazy i dzisiejszych uroczystości pogrzebo

wych jeszcze w  dniu wczorajszym przystąpio
no do dekoracyi flagami gmachów, oraz budyn
ków rządowych i miejskich. Nadto z wielu clo- 

#mó\y prywatnych zwłaszcza w  ulicach, któremi 
postępować będzie kondukt żałobny —  zwiesza
ją się chorągwie o barwach państwowych i 
miejskich.

* #
Pan Marszałek Sejmu Rataj, który zamierzał 

przybyć do Krakowa, nie może z powodu zasła
bnięcia w 1 ostatniej chwili wziąć osobiście u- 

, działu w dzisiejszych uroczystościach.

p m k a r z B m h
domach, zamieszkałych przez biednych mie
szkańców.

Interpelowani rzeczoznawcy policyjni, obec
ni na miejscu skontantowali, iż zarówno mate- 
ryał wybuchowy, jak i konstrukeya narzędzi 
zamachów, świadczą iż nie chodzi tu o bomby 
rozrywające, lecz o petardy, o tyle tylko do 
bomb zbliżone, że wybuch ich jest nadzwyczaj 
silny i może kontuzyować poważnie znajdują
cych się obok ludzi.

Przeprowadzone na.miejscu śledztwo nie da
le żadnych rezultatów. Energiczna działalność 
policyi nie została uwieńczona dotychczas po
zytywnym skutkiem.

chą pokaźnych rozmiarów walizę.
Indagowany przez organa wywiadowcze oso

bnik ów, noszący, jak stwierdzono nazwisko J. 
Nass, oświadczył, że w walizie niesie bieliznę. 
Tłumaczenie to wydało się organom wyw. mo
cno podejrzanem, tembardziej, że co do wymie
nionego oddawna już były poszlaki, iż zajmuje 
się on wywozem obcych walut.

.Wobec tego Nassa zatrzymano i zarządzono

rewizyę osobistą, w  trakcie której okazało się, 
że zatrzymany posiadał w walizie przeszło 24 
milionów marek polskich, 500.000 koron cze
skich oraz pewną ilość dolarów

Pieniądze te skonfiskowano.
W  toku śledztwa okazało się, że Nass odda

wna już zajńiował się wywozem obcych walut 
oraz kosztowności do Czechosłowacyi, gdzie 
prowadzi! handel zamienny z tamtejszymi kup
cami.

Ponadto stwierdzono, że wymieniony graso
wał w okolicach górskich (N. Targ), gdzie od 
łatwowiernych wieśniaków - wyłudzał po niż
szych aniżeli codzienny kurs, dolary, korony 
czeskie i t. d. Ofiarami jego padali szczególnie 
reemigranci, którzy przywieźli z sobą większe 
sumy dolarów.

W  związku z tem udało się organom policyj
nym wpaść na trop całej szajki wywozicieli 
walut, z których kilka zostanie w najbliższych 
dniach aresztowanych.

Sprawę powyższą oddano sądowi karnemu.

Wielki przemyt koni do Czech.
Trudnią się nim krak. handlarze.

W  ciągu ostatnich tygodni stwierdzono, że 
że zorganizowała się w  Krakowie specyalna 
szajka przemytników koni, która na wielką ska
lę rozpoczęła przemytnictwo koni do Czech.

Jak wykazuje śledztwo policyjne w tej spra
wie, spekulanci wywożą całemi masami konie 
za granicę. Znaczne ilości koni bywają przemy
cane przez granicę pieszo.

W  aferę tę zameszanych jest kilkunastu han
dlarzy z Krakowa, których policya pilnie śledzi.

Stwierdzono, że ostatnio przybyło do Krako
wa szereg kupców ze wschodniej Małopolski, 
którzy masowo wykupują konie wśród kraju, a 
następnie przepędzają je przez granicę, gdzie 
jest teraz olbrzymi popyt na konie.

  o§o-------

U Ł A N I .
B oha te rom  z  pod Rokitny. 

JAK TO NA WOJENCE ŁADNIE 
KIEDY ULAN Z KON IA SPADNIE.., 
kiedy go kula wraża dogoni 
i kiedy poczną się walić z koni 
chłopy jak dęby, jak świece chłopy 
szarżując śmiało wroga okopy.
KOLEDZY GO NIE ŻAŁUJA 
JESZCZE KORM I POTRATCIJA... 
jak wicher pędzi młodzież ułańska, 
i strachem zdjęta drży dzicz pohańska, 
ucieka sołdat n eokrzesany, 
bo to szarżują polskie ułany!
STARSZA SIOSTRA BRATA MIAŁA, •
NA WOJENKĘ GO POSŁAŁA... 
i krzyżyk dała mu jeszcze z powstania 
do śmiertelnego brata posłania, 
świętą mu dała domu puściznę, 
by tak jak dziady padł za ojczyznę.
WACHMISTRZ Z L ^T Y  GO WYMAŻE, 
ROTMISTRZ TRUMNĘ ZROBIĆ KAŻE... 
jeśli go wraża oszczędzi kula.
Lecz i rotmistrza oczy otula 
sina mgła śmierci i trzeba będzie 
trumien piętnaście postawić w rzędzie!
ŚPIJ KOLEGO TWARDE ŁOŻE,
ZOBACZYM SIĘ JUTRO MOŻE..;
Kto wie? u granic ciągle wróg czyha, 
by kraj najechać podstępnie zcicha, 
ktc wie, kto będzie tym pierwszym z brzegu, 
co z wami legnie w jednym szeregu...
ŚPIJ KOLEGO W CIEMNYM GROBIE 
NIECH SIĘ POLSKA PRZYŚNI TOBIE... * 
niech wam się przyśni la chwila święta, 
gdyście niewoli zrywali pęta, 
niech brzóz płaczących szumią wam liście, 
jak wolność Polski krwią płaciliście.

— — o  Jah.
fA O Q lŁO m  DALEKIM...

...A gdy dzwony zagrają na powitanie... Gdy zajęczą 
żałobne psalmy, co się z głębin ducha, napełnionego u 
wielbieniem, ku wszystkiemu, co wielkie, piękne, 
bohaterskie podnoszą, drgać w nich będzie melodya 
smutku, iże na polskiej ziemi bezwładni spoczną, 
bezwładem nieprześnionego snu opanowani, łże bo
haterskie serca i silne ramiona dźwignąć się nie mo
gą na chwałę i wielkość Polski.

Dzwonem żałobnym, pożegnalną pieśnią powita 
Was Polska Żyjąca, Polska Wolna, Waszem boha
terstwem dumna. Posługą ostatnią powita Was Pol
ska...

I  hołd odda tym wszystkim, co dalekich kresów 
mogiłami strzegą, co jeszcze dalej po szerokim świę
cie świadectwo bohaterstwu polskiemu ofiarą życia 
złożyli. A kiedy na kraj świata on hymn powitania 
pożegnalnego wyleci, —  ogarnie ciepłem matczynem 
dotknięciem one wszystkie rozsypane mogiły polskie, 
które już dawno trawą porosły, w ziemię zapadły —  
samotne. Zatrzyma się u ich wezgłowia dłużej, (koły
sząc, tuląc wieścią o Zmartwychwstaniu. W burza
nach ukraińskich, w moczą rżyskach chłodnych Pole
sia, w mroźnej krainie Murmama i jeszcze indziej—  
i wszędzie, kędy błysnął jeno oręż polski, —  zanie
sie zaginionym mogiłom tak serdeczną, tak czaro
dziejską pieśń, iż na jedną chwilę pobladłe skonem 
oblicza przybiorą rumieńce życia, iż w zapadłychi 
piersiach obudzi się serce tęskniące, oddając wichrom]

tal lilii#® w liiii.

  - • »

Szczegóły walki petardami
z łódzkim i

Udaremniony wywóz przeszło p ił miliarda
w  © b e t e l i  w a lu t a c h .

A re s z to w a n ie  s p ek u la n ta  w a lu t ,  k tó ry  p ro w a d z ił  h an d e l z a m ie n n y  z  C z e e h o s ło w a c y ą .
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S Z A K Ź A  U Ł A N 0 W  r g k i t n i a ń s h i c h .

W ed łu g  obrazu W ojc iecha  K o s s a k a .

na polskie ziemie lęcącym, swój drogi testament... 
„szaleństwa".

A  onym testamentem stanie się bogatsza dusza 
Narodu, bogatsze, pełniejsze życie,

„bo położyli swe ciała na głębie 
kresowych jezior —  i legli jak głaz, 
stawiąc kamiennem męstwem zrąb po zrębie, 
fundament mocy ofiarnej bez skazi"

Więc kiedy wybrańcom jeno dano na mogiłę umi
łowaną ziemię —  weź i Ty daleki Nieznany Żołnie
rzu Polski, wskróś pól i borów i gór niedostępnych 
mający odpocznienie, braterskie postanie, gorące ser 
deczne spojrzenie, w którem żołnierz lepiej czyta, ni- 
źli w pisanem słowie, —■ i żeś nie samotny, nie za
pomniany w sercu szczęśliwego Narodu. Albowiem 
mogiła, którą stawi Naród swoim wybranym, będzie 
mogiłą tych wszystkich, co zostali, co polskiej wiel
kości „duchami strzegą płomiennemi".

L. Ten.
——O-—

Dzisiejszy numer
0 IG stronach druku poświęcamy pamięci Boha
terów szarży Rokitniańskiej. W dziale ilustracyj
nym zamieszczamy reprodukcyę podobizny rot
mistrza ułanów z 1915 roku, dzieło art.* malarza 
Łonickiego. Heroiczną szarżę pod Rokitną ilustru
je obraz Wojciecha Kossaka —  pogrzeb poległych 
w Rarańczy podajemy wedle zdjęcia fotograficz
nego.

Dział literacki inauguruje wiersz M. Zielenkie- 
wicza, feljeton poetycki wypełniają wiersze E Bie- 
dera, J. Mączki i S. Stwory, szarżę opisuje Dr. 
Bertold Merwin.
Numer ju trze jszy  „SS.Kuryera€odz.“
zawierać będzie 12 str. druku. Do nru dołączony 
będzie p od w ó jn y  arkusz z sensacyjnej powieści 
M. Leblańca T rój Kąt".

 0§o--------
DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali; 

4151-ą im. Jerzego i Maryi Meyerów, współprącown. 
firmy „I-I. Meyer", 4152-ą Józefostwo Gąsiorowscy, 
4153-ą pamięci Daniela Flauma —  bracia, 4154-ą im 
prof. Stanisława Budzyńskiego, 4155-ą im. prof. Ste
fana Zientarskiego, 4ią6-ą im. Tomasza Świętochow
skiego, 4157-ą irńl sekretarza Marcelego Zajctowśkie- 
go, 4-158-ą Stefan \ Władysława Wyszomirscy z Po
znania, 4159-ą Łóclfeka Izba skarbowa i 4160-ą Rada 
pedag. gimn. 8 kl. Komitet obywatelski w Kamienny, 
Skarżyska r. 1922. ^

(Wir) NAJBLIŻSZE PLENARNE POSIEDZENIE 
SĘJMU. W przyszłym tygodniu odbędą się trzy po
siedzenia plenarne Sejmu t. j. we wtorek, czwartek
1 soboję. Na sobotniem posiedzeniu min. Grabski ma 
przedłożyć proiekt ustawy ramowej o naprawie skar
bu Rzeczypospolitej.

(Z) ZMIANA NA STANOWISKU DYPLOMATY- 
GZNEM. Prez. min. Sikorski przyjął dziś na posłu
chaniu posła polskiego w Berlinie p. Madejskiego. P. 
Madejski wyjeżdża na długotrwały urlop, z którego 
już na placówkę berlińską nie powróci. Jako nastę

pcę wymieniają Dra Szarotę i p. Jodkę Narkiewicza, 
posła Rzeczypospolitej' w Rydzie. ó-----

UDZIAŁ B. LEGIONISTÓW W POGRZEBIE R0-
KITN! AŃ C ZYKÓW. B. Legioniści zbiorą się dnia 25 
b. m. (niedziela) o godz. 11 i pół przed południem 
przy ul. Szlak (na odcinku między ul. Krowoderską 
a ul. Długą). W tem miejscu ustawią się także dele- 
gacye pro wi rifcy onaln ych związków legionowych.

Ogólny nadzór nad utrzymaniem porządku w gru
pie legionowej objął wiceprezes Krakowskiego Stowa
rzyszenia, p. J. Waleń ta, u którego wszyscy Legio
niści, jak też delegacye w miejscu zbiórki zechcą się 
zgłosić.

STRZELCY wyznaczeni przez Komendę Obwodu 
Zw. Strzel. Kraków-Miasto w skład honorowego Od
działu, mającego reprezentować Związek Strzelecki 
na pogrzebie rokitniańskicli Ułanów w dn. 25 b. m. 
zbierają się w mundurach tego dnia o godzinie 11 
i pół przed domem, w którem ongiś mieszkał marsza
łek Piłsudski przy ul. Szlak 1. 31.

Członków Związku Strzeleckiego przebywających 
w tym dniu na terenie ym. Krakowa wzywa Zarząd 
Obwodu Kraków-Miasto * do gremialnego wzięcia u- 
działu w uroczystości pogrzebowej w grupie strzele
ckiej* w miejscu oznaczonem przez Komitet Obywa
telski.

ZARZĄD POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA
Okręgu Krakowskiego podaje do wiadomości, że wszy 
stkie urzędy pocztowe wydają bezpłatnie czeki P. 
K. O. przy pomocy których można bez ponoszenia 
kosztów opłaty pocztowej wpłacić należytość człon
kowską za rok 1923, która aż do zebrania się walne
go zgromadzenia wynosi mkp. 500, dla członka zwy
czajnego mkp. 25.000, dla członka dożywotniego.

(Z) M1LSONÓWKA* Na dzisiejszem ciągnióniu 
' milionówki wygrana padła na numer^ 2,894.461 za

kupiony przez poselstwo polskie w Rio de Janeiro w 
Brazylii.

ZAKOŃCZENIE KURSÓW ZIMOWYCH PRZYSPO 
ROBIENIA REZERW. Dn. 25 b. m. odbędzie się uro
czyste zakończenie kursów -zimowych przysposobie
nia rezerw w Nowym Sączu i Cieszynie, dn, 26 bm. 
w* Tarnowie, 27 bm. w Wadowicach, 28 bm. w Kra
kowie (koszary Sobieskiego przy ul. Warszawskiej) 
Uroczystości rozpoczynają się wszędzie mszą świętą, 
poczem odbędą się zawody lekkoatletyczne z kon
kursowym strzelaniem, i rozdanie świadectw. Za
kończy uroczystość wieczorek muzykalrió-'wokalny.

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO ZWIĄ
ZKU PIŁKI NOŻNEJ odbędzie się w dn. 25 i 26 lute
go br. w Krakowie, w sali Towarzystwa Lekarskiego 
(ul. Radziwiłłowska 1. 4) o godz. 9 przedpołudniem. 
W razie braku kompletu Walne Zgromadzenie odbę
dzie się w godzinę później bez względu na liczbę 
reprezentowanych głosów.

(s) ZWARIOWANE AUTO. Onegdaj późnym wie
czorem przechodnie ulicy Basztowej byli świadkami 
wstrząsającego wypadku, który tylko dzięki szczęśli
wemu zbiegowi okoliczności nie pociągnął za sobą 
ofiary życia ludzkiego. Oto samochód wojskowy Nr. 
109, prowadzony przez szofera Stanisława Kominka 
celem wypróbowania go po mieście (I!) wpadł 
w szalonym pędzie koło Barbakanu na dyrektora je
dnego z tut. banków p. T. M. Momentalnie dyrektor

znalazł się pod kołami samochodu, odnosząc powa
żne obrażenia nóg.

Wypadek ten rzuca jaskrawe światło na samowolę
szoferów wojskowych, którzy na teren podobnych 
jazd wybierają ulice miejskie i to w dodatku w nocy. 
Widocznie dowództwo kolumny samochodowej nie 
może, nie chce, energicznie i stanowczo wystąpić 
przeciwka podobnym wybrykom szoferów.

NAPAD RABUNKOWY W  UL. STAROWIŚLNEJ. 
Onegdaj około godz. 11 wieczorem do wracającego 
z Podgórza nauczyciela A. L., w ul. Starowiślnej 
przystąpiło dwóch elegancko ubranych osobników, 
którzy dobywszy rewolwerów zażądali wydania im 
pieniędzy, w przeciwnym razie grożąc śmiercią. Pan 
A. L. oddał napastnikom cały swój majątek w kwo
cie 30.000 mk. Napastnicy odeszli ze słowami.: „niech 
pan będzie zadowolony, że panu futro zostawiamy". 
Mimo usilnych poszukiwań poszkodowany nie zna
lazł w okolicy polieyanta.

(s) GZY MORDERSTWO? Tut. eksp. śledczą pod 
„Telegrafem" zawiodomiono, że wczoraj rano zmarł 
Antoni Wyczynak, rolnik, zam. w Skotnikach. Przy 
oględzinach zwłok nasunęło się podejrzenie, że Wy- 
czynek zmarł nienaturalną śmiercią. Wdrożone na
tychmiast dochodzenia ustaliły, że zmarły kilka go
dzin przed śmiercią spożył na obiad kluski, po spo
życiu których dostał silnych boleści i wyimotów i po 
kilku godzinach zmarł.

Dalsze dochodzenia doprowadziły do tymczasowe
go przytrzymania jego żony Maryi, lat 28, z którą 
zmarły od dłuższego czasu #iie mieszkał razem, a 
która przed kilku dniami wróciła do domu.

Zarządzono przewiezienie zwłok do zakładu medy
cyny sądowej w Krakowie, na miejscu zaś prowa
dzone są energiczne dochodzenia celem wyświetle
nia sprawy.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Aresztowano Ja
na Lipiarza, lat 20 za kradzież 4 płaszczy wartości
1,200.000 mk. ze składu ubrań B. Gintela przy ul. 
Grodzkiej 1. 6. J. Reibscheinowi skradziono ze stry
chu w domu przy ul. Zwierzynieckiej 34, 2 przeście
radła i 2 poszwy wartości pół miliona mkp. Drowi J. 
K. Steczkowskiemu skradziono- wczoraj w południe 
z przedpokoju w pałacu pod „Baranami" futro zna
czniejszej wartości. S. Biernaszewskiemu. Wiślna 
14, skradziono wczoraj przedpołudniem w chwili, gdy 
poszkodowany był w mieszkaniu, ze Sąsiedniego po
koju palto wartości 300.000 mkp. Adolfowi Flarnen- 
haftowi skradziono z wozu kolejowego; na przystanku 
Dąbie-Piaski 150 kg. pszenicy i 50 kg. jęczmienia.

W SPRAWIE POLEGŁYCH FEOWIAKÓW. Zarząd 
.Okręgowy Polskiej Organizacyi (P. O. W.) w Krako
wie wzywa-krewnych i znajomych poległych ofice
rów i podchorążych, członków dawnej P. O. W., któ
rzy mieli, dodatkowo przedłożyć dokumenta i dowo
dy odnośnie do przesłanych zgłoszeń, by uczynili to 
najdalej do dnia 25 b. m. na ręce p. Jerzego Langro- 
da, w Krakowie, Karmelicka 9., Spóźnionych zgło
szeń przyjmywać się nie będzie. Uwzględnienie prze
dłożonych próśb podane będzie w prasie do wiado
mości rodzin.

Z  ksraju.
(Z) SPRAWA BANKU EMISYJNEGO. Na dzisiej-, 

szej konferencyi w ministerstwie skarbu odbytej z

V

#



ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  H  32. Poniedziałek, 26 lutego 1923. 15

| Lokale i mieszkania.

SKLE PU  w śródmieściu na 
głównej ulicy posiultuje po 
ważne przedsiębiorstwo. —
Dokładne zgłoszenia pod —
„Sklep " do biura „P rasa "—
Kraków, — Karmelieka 3(5.
 ______________________ .2253

ODSTĄPIĘ  pokój kawaler
ski, I. p., światło elektr. —
starszemu urzędnikowi P o - ______________________________
lakowi, ew. zamiana wedle g _ . I
umowy. Zgłoszenia do biu- § I I
ra „Prasa", Karmelicka 16, 8 , „       ,— n m-J
pod „P ok ó j“ . 22.10

ZA  ODNAJĘCIE pokoju z 
kuchnia bez mebli dam u- 
trżymanie jednej osobie. — 
Zgłoszenia pis. do AdmiU. 
Kuryera pod „Całe utrzy
manie". ! 3817

MŁODE małżeństwo poszu
kuje 4 - 5 pokoi z komfor
tem w pobliżu plant. Od
stępne i czynsz wedle umo
wy. Łaskawe oferty „Polak 
Inżynier** biuro „I?uch" — 
Kraków, Szszcpańska. 2102

POSZUKUJĘ pokoju kawa
lerskiego przy rodzinie, mo
że być bez mebii — czynsz 
miesięczny do 70.000 Mkp. z 
góry za kilka miesięcy, naj 
chętniej w okolicy Długiej, 
Kamiennej, Krowoderskiej. 
Łask. zgłoszenia pis* -Jo Ad 
ministr. Kuryera pod „Spo 
kój i  ciszą". 2229

L O K A L  sklepowy w śród
mieściu dam w ząfiiian za 
mieszkanie z komfortem, — 
Złożone z 3 pokoi i kuchni. 
Zgłoszenia pis. do Adrn. Ku 
ryera pod „W . D ." 2130

LO K A LE  bankowe odstąpię 
za udział w interesie. Zgło
szenia listowne pod „Loka
le "  biuro ogłoszeń Hupcz/- 
ca Jagiellońska 7. 2137

T R Z Y  pokoje z kuchnia z 
komfortem w Poznaniu za
mienię na 2 pokoje-z kom
fortem w Krakowie. Zgło
szenia: Biuro Ropski, Szew
ska 5. 2175

M IE S ZK A N IE  za dopłatą 
zamienię 1 duży pokój jas
ny z kuchnią na 2 pokoje 
z kuchnią, możliwie W śród 
mieściu. Zgłoszenia pod „Za 
miana" biuro ogłoszeń Hn- 
pczyca, Jagiellońska 7.

2108

W NAJBLIŻSZYCH dniach 
rozpoczną się kursy języ
ków — angielskiego, fran
cuskiego i niemieckiego — 
w instytucie Ansima p fzy 
ul. Szewskiej 17. — Opłata 
miesięczna 12.000 Mkp. 2364

IN T E L IG E N TN A  panna z 
dobrego domu poszukuje za 
jęcia jako panna do towa
rzystwa lub guwernantka, 
tylko do rodziny — całkiem 
niemieckiej w celu naucze
nia się tego języka — za 
małem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia pis. do Adm. Ku 
ryera pod „Nauka". 212!)

PO M O R ZAN KA młoda. In
teligentna, wychowanka kia 
sztoru Urszulanek z maturą 
licealna, znająca doskonale 
język niemiecki, poszukuje
ftosady jako towarzyszka — 
ub nauczycielka na wieś.— 

Oferty pis. uprasza się nad
syłać do Adm. Kuryera rod 
„Nauczycielka Nr. 17". 2160

A K A D E M IK , doświadczony 
korepetytor, przygotowuje 
do wszelkich egzaminów w 
zakresie szkoły średniej, —- 
najsumienniej. — Specyal- 
ność: język i nowożytne, ma 
tematyka, geometrya, f iz y 
ka. Za dobry Wynik swej 
pracy ręcży. Cćny przystę
pne. Zgłoszenia pis. do Adm 
Kuryera pod „Akadem ik".

2369

W AŻNE dla cukierników! 
Przyjm uję do mielenia na 
poczekaniu czekoladę, gry- 
laż i różne masy w zakres 
ten wchodzące, we fabryce 
czekolady A . Poznańskiego, 
Grzegórzecka 15. 2281

G ŁÓ W KI z białymi fryzura 
mi do Herbńciarek (Teep- 
pupeń) wyrabia Fabryka 
lalek. Wolska 1. 2282

R ó 1 51 e,

POSZUKUJĘ nauczyciela, 
starszego, rutyn, na wieś 
do 9 - letniego chłopca — 
kurs gim nazjalny. Zgłoszę 
nia Michałowie Popielowie, 
Wójeza, p. Pacanów, ziem. 
Kielecka — stac. Szczucin, 
Małopolska. 1963

N A  K W IE C IE Ń  i maj po
szukuje się dwóch pokoi z 
kuchnią nieumeblowanych, 
lub umeblowanych dla star 
szych osób za wysokiem — 
czynszem. Zgłoszenia pis. 
do Adm. Kuryera pod ,iDy 
rektor 0.‘ * 1985

K R A K Ó W  — Poznań. — Za
mienię 5 pokojowć mieszka
nie z komfortem w Pozna
niu na takie same 3-Hl po
kojowe w Krakowie. O ferty i 
pilne proszę złożyć do Adm 
Kuryera pod „Kraków-Po- 
znań". 1733 i

ABSO LW ENT gimn. specya 
lista filo log: łacina, greka, 
niemieckie, były kierownik 
szkoły, chętnie óbejmie od 
pierwszego marca b. r. le
k c je  zbiorowe na wsi. Przy 
gotowuje do niższego gim
nazjum  tak 7, klas poszcze
gólnych, jak i z kilku klas 
łącznie. Egzamin a w czerw
cu i wrześniu b. r. W yna
grodzenie od 9.000 do 52 ty 
sięcy marek miesięcznie, — 
zależnie od liczby uczniów, 
ich zamożności i materjulu 
który trzeba będzie z każ
dym z nich przerobić. Za
plata ew. jarskim wiktem — 
nabiałem lub mieszkaniem. 
Jako filantrop reflektuje 
także na biednych uczniów. 
Zgłoszenia do ostatniego lu 
tego pod „F ilantrop" do A- 
dininistr. Kuryera. 2028

A K A D E M IK , specjalista 
w francuskim i niemieckim. : 
udziela lekcyi i korepetycji 
Zgłoszenia pisemna do Adm 
Kuryera pod „Francuz".

1765

DO RENTOWNEGO przed
siębiorstwa fabryezno - han 
dlowego poszukuje się spól- 
nika. Zgłoszenia piś. pod 
„Sezonowe oprocentowanie" 
do Adm. Kuryera. 2177

P R Z Y S T Ą P IĘ  z kapitałem 
30 - 50 milionów do spółki — 
łab dobrego interesu, albo 
fabryki Czekolady. — W ła
dysław Białek, Katowice — 
ul. Victoria 5. 2237

S ZW ALN IE  do szycia bie
lizny meskiej sklepowej — 
mogą mieć stałe zajęcie u 
firm y W . Konigsbergeu — 
Kraków, Krakowska 33, óf. 
I I .  piętro. 2239

SZN ITY , narzędzia stalowe 
do produkcji masowej — ro 
boty tokarskie wykonuje — 
Berbeka, Kraków, pi. Mary 
acki 3. 2224

W SZE LK IE  zastarzałe od
mrożenia ulecza znana z do 
bioei maść na odmrożenie 
„Fenomen". Żądać wszędzie 
  __  2332
ZGUBIŁEM  kartę bcztermi 
nowego urlopu, — wydaną 
przez K om isję  przeglądową 
w Jordanowie, pow. Myśle
nice, na nazwisko Franci
szka Koniora, nr. w r. 1889 
w Żabnicy, zamieszkałego 
w gminie Skawicy pow. My 
śleniee. Kartę powyższą u- 
nieważniam.y 2310

Z A M IE N IĘ  aparat fotogra
ficzny 18X24, obiektyw He 
lior, ogniskowa 24, 6 kaset 
podwójnych — książkowych 
torba skórzana, za lekki a- 
parat ręćzny z dobhyni ana- 
stygnatęm, format najwyżej 
13X18. Ó ile możliwe z ka
setami kisątkpwemi i ka
setą na film y. Zgłoszenia ni 
semno do Adm inistracji Ku 
ryera pod „J. W ." 2153

SZLIFUJĘ brzytwy odpo
wiednio do golenia, — oraz 
w ielki wybór nowych brzy
tew i t. p. Myszkowski, ul. 
Dietlowska 46. 2317

P A N IE  Gustaw Ficrla! List 
posfce-restante na poczcie gł.

Krakowie od H eli z Tar
nowa. 2279

ODDAM zą swoją z powodu 
braku środków dożycia — 
dziewczynkę zdrową, ładną 
trzech tygodniową. Pileho- 
wa, Łobzów, Szkoła Kade
tów, I I .  p. 2274

U W AG A! Maszynki do mię
sa, wszystkie systemy, repe 
ruję i dorabiam części no
we do tychże. Znana firma 
Myszkowski, Dietlowska 46.

2300

K TÓ RA z moich koleżanek 
wysłała, do mnie list poleco
ny z Olkusza, po który za- 
późno zgłosiłam Się na pocz
tę w Kielcach i odesłano 
go z powrotem. — Joanna 
Cetharowiczówna, —- gmina 
Sambonów, Ziemia Kielecka

2275

WĘŻE gumowe do piwa, — 
wody i gazu, gumy do wóz 
kóW, p łyty  gumowe z wkła
dką płócienną i bez, poleca 
M. Szymański, Kraków, — 
Mostowa 12. 2341

W YD Z IE R ŻA W IĘ  pod K ra 
kowem, 45 minut piechotą 
od tramwaju ogród, prze
szło morgowy, dwa domki. 
śliczne położenie południo
we. Wiadomość: Kraków — 
Michałowskiego 16. 2380

FARBY angielskie wartości 
półtora funta, zamienie na 
obraz (kw iaty). Zgłoszenia 
listowne „Farby**, Szczepań 
ska 9. „Ruch". 2363

SREBROL w torebkach po 
400 Mkp. do czyszezeuia — 
wszystkich metali zastąpi 
około 5 flaszek płynu. Pole
ca: Firm a Reim i Ska, K raT 
ków. 236G

J A N  Kolos, ur. w r. 3900 w 
Szczytnikach pow. Bochnia 
zgubił kartę Odroczenia na 
1 rok, wystawioną przez O- 
ficera ewid. w Bochni. 2373

DZIERŻAWA 50 mrg. or
nej ziemi z budynkami od 
1 lipća w  powiecie Brzeskim 
wydzierżawię. — Zgłoszenia 
pis. do Adm. Kuryera pod 
„Fo lw ark ". 1915

; PROSZĘ najuprzejm iej p. 
Jana Moczulskiego (Macżul 
skiegO) b. kaprala 5-go puł- 

j.ku Legionów, 5-tej kompa- 
| nii (rok 1920 na Łotw ie) o 
łaskawe podanie swojego a- 

, dresu. Jan Kurkiewicz, dyr. j 
kop. nafty, Besko pow. Sa- i 
nok. 2076 I

W AŻNE dla matek! Puder 
dla dzieci z marką „Feno
men" usuwa wyprzenia i 
gfti odleżenia. Do nabycia 
wszędzie. 2273

R A S Y  kontrolne, maszyny 
do pisania, przyjm uje do 
naprawy, — oraz kupno i 
sprzedaż, rolki kuponowe 
zawsze na składzie, w spe
cjalnym  warsztacie w tym 
zakresie, Juliusz Ilecker, 
Kraków, Marka 25. 399

K AS PR Y , Walce, Motory, 
Kamienie, Turbiny, Trans- 
misye. Pasy, Pompy paro
wo ćentryfugalne — poleca 
„P ilo t "  Lwów, Batorego 4.

1466

MYDŁO do prania — naj 
mniej 50 kg. dostarcza 'S. 

i  Binżer, Kraków, Radziwił- 
! łowska 15. 872

SŁO NINĘ  dla fabryk i ko
palń dostarcza S. Birizer — 
Kraków ul. Radziwiłłowska 
L. 1 5 . _________ 873
M ĄK Ę, krupy, fasolę, ka
szę, groch ty lko hurtownie 
poleca S. Binzer, Kraków, 
Radziwiłłowska 15.* 874

POSZUKUJĘ wspólnika — 
lub spólniczki z kapitałem 
15 do 20 milionów. Zgłosze
nia pisem./ bez zW.łoczne do 
Adin. Khryera pod „Dobry 
interes". 2355

POSZUKUJE wspólnika koń 
ceśyonowane przedsiębior
stwo techn. i elektrotechn. 
z kapitałem lub też lokalem 
nadaj^celn się na bitlro — 
i skiep. Zgłoszenia do biu
ra „Ruch" Szczepańska pod 
„Przedsiębiorstwo". 2362

W YPO ŻYC ZA LN IA  książek 
„K u ltu ra ", Kraków, Szpi
talna 9 (wejście od ul. To
masza) poleca beletrystykę 
polską, francuską, niemiec
ką i angielską. Osobny dżiał ! 
naukowy, jakoteż dla dzieci |
i młodzieży. Wszelkie no- \ 
wości stale na składzie. — : 
Warunki abonamentu nader 
korzystne. 1558 !

OTO M ANY pluszowe, łóżka j 
składane, kanapy rozkłada- - 
no — poleca tanio w  Wieł- ; 
kim wyborze Pracownia ta- i 
3>icerska B. Hamrnćr, Stra- ! 
dom 23. 2272

n M Y  U R
KRAKÓ W, UL. GRODZKA 69 
Otwarte od g. 3—6 popołudniu 

z wyjątkiem niedziel i świąt.
P. T, Wojskowi, Urzędnicy, 
K a u c jfd a ie  1 Pracowralsy x  
róśaych dziedzin zawodo- 
wyeh przygoto wują się asyb- 
ko i  dokładnitt do matury 
i ejfzara. se 6 kl. (na cenzus 
nauk.) sa pomocą naszych 
i? stów naak., sporządzonych 
przez fachowych Profeso
rów. Uczyć m o iu
w dema ł  wolnych chwilach, 
bez naoczydel!. i Braoowanla 
drogich podręczników. Je
dyna isatytacya w Polsce, 
k n fo ń sa cye  i  prospekty 
bezpłatnie. Na odpowiedź 

zatączyó znaczki. _ 277

Zawodowe pismo koja
rzenia małżeństw.

Centralna Redakcya

KRAKÓW 
Rysiek główny L 11.

KONeESYGFJOWMIE BJUR0 KUPNA i SPRZEDAŻY REALNOŚCI, MAJĄTKÓW ZIEMSiCISH i

Bom dla Handlu i Przemysłu WŁADYSŁAWA R0PSKIES0, KfakŚW. Zwierzyniecka9 a*3
M a  d o  sp rz e d a n ia  n a stę p u ją ce  ohjefcfa:

ł. pi

2 2 , T ifiii Ir. 1112.

|L. 22.

W  K ATO W ICACH  kamie
nicę IV . piętrową narożnik 
glazurowaną, z bramą w ja
zdową, 4 sklepy, piekarnia, 
oświetlenie elektryczne i 
gazowe, wanny i  t. p. — za 
cenę 35.000.000 — sprzeda —
Biuro Władysława Ropskie- , . . . . _
go, Zwierzyniecka 22. i W  O K O LICY dworća towa \ W  POW. M IECH O W SKIM
________    —̂ .frow ego  w Krakowie kaińie- gospodarstwo 6 morgowe, w  m ALOPOLSCE  fabrvke 4102

K A M IE N IC Ę  I I .  — •—

Biuro Ifedy Jla wa S k S S T  W t t t S  ^

? .  KRÓ LE W SK IE J Hucie ; FO LW A R K  45 morgowy -  ; K A M IE N IC E , domy, w ille, 
domem?n?«S/kni?vm 5  iSSh , “ i e m c ę  J1* ’ piętrową — j a  domem mieszkalnym, za- j parcele, gospodarstwa, ma- 
tem w i M jow antam i gospodarcze- ; 3Ątkł ziemskie, młyny, tar-
sprzeda B t a £ $ Z 3 » Ł w .  ] taki fabryki sklepy i t p.
Ropskiego, Zwierzyniecka, ! go, Zwierzyniecka 22, I sprzeda Biuro W ładysława w r.ożaych okohcach .Polskl

I   —— — —  ^ R o p s k i e g o  ul. Zwierzyniec- P °sińda do sprzedania fir 
ka L. 22. i ma W ładysława Ropskiego,

Zwierzyniecka 22, Telef. Nr

rzem, gazem etc. za cenę Ropskiego 
Mkp. 130,000.000 — sprżćda ji. 22
Biuro Władysława Ropskie- f --------------
go, Zwierzyniecka 22.

Zwierzyniecka j Władysława Ropskiego, ul. kr®y tramwaju I I .  piętrową 
Zwierzyniecka 22. j Wraz z 3 oficynam i L  p. 2

W IL L Ę  t .  piętrową wraź
----------------------------------------   budynkiem I. piętrowym
PAR C E LE  na peryferyach gćrażem, stajniami, etc. — 
Krakowa, W różnydh wiel- W Krakowie z ogrodem o- 
kościach i cenach, posiada wocowym, wolną w całości 
do sprzedania Biuro W ła- zaraz po kupnie — sprzeda
dysława Ropskiego, Zw ierzy Biuro Władysława Ropskie 
niecka 22. *go. Zwierzyniecka 22.

W  TAR N O W IE  w illę I. pię KAM IEN IO ŁO M , obszar
trową z komfortem i wol- m* rgow y wyrób: osełek
nem mieszkaniem — sprze- brusów grobow ej i  t. p. za Ropskiego. ul. Zwierzvnicc-
da Biuro Władysławą Rop- cenę 15,000.000 Mkp. sprze- ka L. 22.
skiego, Zwierzyniecka 22. da Biuro Władysława Rop- .
  : i skiego, Zwierzyniecka 22.

SK LE P  z urządzeniem i tó- I 
warem oraz mieszkaniem na DOM parterowy w Krzeszo- 
prowincyi za cenę Marek p. wicach, ze sklepem, żabu- 
2,000.000 — sprzeda Biuro dowaniaihi, ogrodem i. t. p.
Władysława Ropskiego ul. cenę Mkp. 25,000.000 — 
Zwierzyniecka 22. sprzeda Biuro Władysława

Ropskiego, Zwierzyniecka, 
L. 22.

D W IE  piekarnie w Krako
wie i na prow incji z wolt- 
nein mieszkaniem w cenie 
30 i 10 milionów Mkp. — 
sprzeda Biuro Władysława 
Ropskiego, ul. Zwierzyniec
ka L. 22.

W  K  A L  W  A R Y ! dom muro
wany wraz ze sklepenfy za- 

_  j buuewańinmi gospoJarczemi 
craz ogrodom owocowym 3 

1 mórg za cenę Mp. 23,000.000 
sprzeda Biuro Władysława

W  ZAKO PANEM  dom par
terowy w całości wolny —- 
z zabudowaniami, piwnica
mi, parcelą i t. p. za cenę 
Mkp. 20,000.000 sprzeda Biu
ro Władysława Ropskiego, 
Zwierzyniecka 23.

T R Z Y  kina kompletnie n- 
rządzóńe w Małopoisee — 
w Cenie od 30,000.000 Mkp.
7.wyż, posiada dó Sprzeda
nia Biuro Władysława Rop- Biuro W ładysława' Ropśkiś 

i skiego. Zwierzyniecka 22. ! go, Zwierzyniecka 22.

GOSPODARSTW'0 5 mórg, 
writż z domem i zabudowa
niami gospodarczenii, w y
szynkiem i trafiką w okoli
cy Trzebini za cenę Marek 
poi. 20,000.000 — sprzeda

sklepami, parcelą około 450 
sążni —  za cenę 80,000.000 
Mkp. sprzeda Biuro W ła
dysława Ropskiego, Zwie
rzyniecka 22.

RÓŻNE.
D ZIE R ŻAW Y majątku ocl 
50 mórg zwyż poszukuję — 
w Małopoisee, czynsz oboję
tny. Zgłoszenia do Biura 
W ładysława Ropskiego, ul.“ 
Zwierzyniecka 22.

W  K R A K O W IE  sklep z u- | D*$)G UERYĘ z domem lub 
rządzeniem i towarem, te- bez może być i w b. Kon
iełonem, fabryką _ miodu —- j gresówce, do ecńy obojęt-

a t s f r  a
inem — sprzeda Biuro Wła- listowne do Biura IV ładysła 
dysława Ropskiego, Zwie- wa Ropskiego, Zwierzyniec- 
rzynifecka 22. i ka 22, pod „Droguerya".

| Hss ią d a n le  sfcSada 
I ©ferty i a d z ia ia  wa- 
tS/€hm sastow© j is^for- 
mac^l. - ICażdy k io  
th c e  ksiplć fa s ilo  i 
•©kazyfraSe a  sp rze d a ć  

I s z y b k o  
2y b  d o b rze  u lo k o w a ć  
k a p i t a ł  nSoch s ię  suda 
z  ca lem  zasalaniem  
d o  znasiej l i r  m y w  
św ie c ie  W ła d y s ła w a  
^ o p sk ieg o j, u i. Z w ie 
rzyn ie cka  225 K ra k ó w  

Te!-nr. 4102.

S I W f i G  b i l l

^ a jd o g o d n ie | sza  k o -  
| m un ikacya  d la  p rzy - 
! je zdnych  od  d w o rca  
o s o b o w e g o  tra m w a
jem  Mr- 5  p o d  sa m o  
B  i aa r o  W ła d y s ła w a  
łe p s k ie g o ,  Z w ie rz y 

n iecka  2 2 , I. p.

CUKIERNICY!
stank i- — D aszy n y  

t y k !e t y ,  gotow e  
rby, smaki, wa*

Ró& ne ifliake, prasy, 
d o  iry sów . —• Rózfte  et; 
i na  zam ów ie n ia . —  Fa r 
na iiną. —  ftgar-fógar. ~  l^ a s lo  k a k a o w e  « 
i K a k a o  b o n o w e . —  S y r o p  —  w wielkim 
wyborze po cenach najtańszych polega firma

P .  F i a n s m i f i ,  W m s m w a
sal. Św ięto jerska  36. Teł. 72-67.

Gabinet terapji fiz^alnej
ul. K o c h a n o w sk ie g o  14, I. p.

Zabiegi Wykonywane pod kontrolą lekarską: 
r/szelkie rodzaje elektryzacyi, naświetlania 
lampą kwarcową, masaż, nagrzewania elek
tryczne od 3 do 6 popoł. —  Ordynacja od 

4 do 5 popoł. 293

SfCtJTK P 0 R 1 € 1 0 K ¥ !!
T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń  

d o  p rze jrze n ia ! •

Pełny, piękny, jędrny biust
można uzyskać przez użycie pod 
gwarancyą nieszkodliwego Kośfn. 

Dra fned. A. R I X A

KREM M PIERSI
vV każdym wieku szybki i pewny 
skutek. Zabieg Zewnętrzny. Jedyny 

krem na piersi. Duży słoik Mk. 10.000 —  mały, 
Mk. 7500. Pompsdur CrSme przeciw piegom w puszkach 
po Mk. 8000. —• Róż w płynie po Mk. 4000 za f laszkę. 
Wysyłka bezwarunkowo dysk retn a .—  Porlo Mk. 500.

Główny skład:
zarej. z ogr. odp.

t® I  P O I  N i  A "
fC ra lców , O e r t n s d F  5

po le ca  p o  c e n a ih  p ris?stepn i,ćh  w sz e lk ie

a r t Y l s y l f  f e y d o M i a r s e
jak papę, ter, dachówką paloną i azbestowo-cemen
tową, cegłę, gwoździe, blachą, cement, wapno gips 

i t. p. * 220

Kraków, Rysiek gl. 37.
Odpowiedni rabat dlas przedających. 56

TOW. HANDLOWE 
D LA HANDLU RYBAMIBERG  MANN,

FABRYKA KONSERW
poleca na post

K O N S E R W Y  R Y S ^ E  i M A R Y N iE tT Y

Telefon 267 L E S Z N O  W P .  -̂ TeSalon 267
Przedstawicielstwo: 321

W. SCHÓNiTiHALEJJ, KRAKÓW, RADZIWIŁŁOWSKA 25.
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| Wjlne posady.
ENERGICZNEGO podróżu
jącego z działu szklanego - 
poszukuje poważne przed
siębiorstwo. Dokładne zgło
szenia z podaniem warun
ków pod „P row izya " — do 
biura „P rasa " Kraków — 
Karmelicka 16. 2254

N A D M ŁY N A R Z A  samodziel 
nego do automatycznego 
młyna pszennego poszu
kuje młyn w Łodygowicach 
(k. Bielska). 2246

R U TYN O W AN YC H  agen
tów - podróżujących za pro- 
w izyą, poszukuje „Agnu s" 
Kraków, Zielona 12. 2144

K A S Y E R K I rutynowanej, 
oraz ekspedyentek, uzdol
nionych w masarstwie, po
szukuje firma: J. BiaUk — 
Krawów, Floryańska 51. — 

2070

PO SZUKUJEM Y — natych
miast samodzielnego, star
szego magazyniera, obezna
nego w dziale farbowym. — 
O ferty tylko listowne wraz 
z odpisami świadectw Reini 
i Ska, zar. z ogr. odp. K ra 
ków. 2302

M AJSTER  odlewam i żelaza ; IN T R O L IG A T O R S K Ą  prasę j T A R T A K  parowy, komplet-
l metali, pierwszorzędna si- j do pozłacania, sprzeda oka- ln ie  urządzory, nowy, z pla-

T  O h l * T r l r  *T O  n n « o  l > i  rr̂ t TT /-»V i _ . T )  :     1  _  ? _____   i i  1 .

Z A K Ł A D  dentystyczny dr. 
Heleny Sikorskiej, Kraków 
Karmelicka 12, przyjm ie za 
raz ucznia do praktyki z u- 
kończoną 4 klasą gimnazyal 
ną. 2301

PO TRZEBNE zaraz niańka 
i  pokojówka.-ttynck 15, M a
jor. 2048

POSZUKUJĘ zdolnego cze
ladnika szewskiego na robo 
tę szytą męską. — Wolska 
Nr. 13. W . D yląg. 2139

P R A K T Y K A N T  z działu 
galanteryi, z dobremi świa
dectwami, potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia pisemne z życio
rysem i żądane-ni war unka
mi do „Omnia“  Dom Towa
rowy, Zakopane. 2037

PO TR ZE BNY zafaz zdolny 
lcamasznik — magazyn obu
wia — Romanik, Zakopane.

2245

CHŁOPCA do nauki koło- 
dziejstwa lat 15—16, p rzy j
mie zaraz pracownia koło
dziejska W . Drozda, Nowy 
Targ. Warunki: W ikt, mie
szkanie i nauka bezpłatnie. 
Ubranie, obuwie, bieliznę i 
pościel ma mieć własne. — 
Nauka trwa 3 i pół roku. — 
Zgłoszenia listowne. 2260

ła fabryk zagranicznych 
pragnie zmienić posadę. — 
Łaskawe zgłoszenia do biu
ra inseratów pod „M ajster" 
Rudolf Pszczółka., Cieszyn.

P A N N A  lat 18, posiadająca
drogueryę wraz z urządze
niem, koncesyą i komplet-zy jn ie Biuro techniczne — j cem, zaraz do sprzedania. - ___

Henryk Spira, Kraków, — (Gater i gąciarka nowa, lo- nym towarem aptecznym -~ 
Zwierzyniecka 23. 2313 . kcmobila używana — lecz w | poszukuje wspólnika zimo!:

nego do prowadzenia inte-dobryrn stanie. Ant. Niem-

K u p n o .
K U P IĘ  interes z mieszka-, 
niem od 6—10.000.000 marek 
w Krakow ie ewentualnie 
przystąpię do spółki. Zgło
szenia pisemne do Adm. Ku 
ryera pod „Gotówka". 2354

CHŁOPCA do praktyki — 
poszukuje F. Flora, Lwbicz ki

K U P IĘ  tanio suwak loga
rytm iczny. Zgłoszenia p i
semne z podaniem ceny do 
Adm. Kuryera „Za  okaza
niem kwitu inseratoweso 
Nr. 131". v 2357

l  A B R Y K A  kapeluszy — I. ! czyk, ul. Nadwodnia, Nowy 
Grossa, Kraków, Stradom, j Targ. W  Krakow ie udzieli 
L. 27, już rozpoczęła sprze- ; in form acyi J. Solański et 
daż i fasonowanie damskich j Peterek, Dąbie Piaski. 2011
kapeluszy słomkowych w e - --------------------------------- ;------
dług najnowszych modeli. | DO S PR Z E D A N IA : — Auto 
W  interesie PT . K lien te li 
jest zatem wskazane wcześ
niej uskutecznić zlecenia.

2314

S ZAFA  sklepowa na 50 szu
flad do sprzedania. W iado
mość: Felicyanek 1. 2315

L. 1. 2350

K U PU JĘ  flaszki z Sidolu, 
z farbki, apteczne oraz słoi- 

i stare tygodniki, książ-

Posad poszukuJfTj
K IE R O W N IK  tartaku, sa
modzielny, kawaler, z dłu
goletnią praktyką we więk
szych przedsiębiorstwach — 
poszukuje odpowiedniej po
sady. Zgłoszenia łaskawie 
nadsyłać do biura ogłoszeń 
F. Stattera, Kraków, Grodz 
lra 13, pod „Energiczny".

2191

ki. kartonv 
liks Baklarz, 
ga 31.

sznurki. — Fe- 
Kraków, Dłu- 

2367

O K A Z Y J N IE  karuzela mo
torowa, ewentualnie sam — 
motor benzynowy, stojący, 
o sile 24 koni. W iid  imość; 
Szczerba, K rzyw a 5, K ra 
ków. 2287

ciężarowe 3 tonowe na ma
sywach, Prasa ceglarska do 
wyrobu cegieł, dachówek i 
dren, produkcya dzienna 
18.000 cegieł i Lokomobila 
na kołach 15 HP. wszystko 
w dobrym stanie, gotowe do 
pracy. Niczcwski, Dąbrowa 
Sławkowska 9, telefon 41.

1769

SPRZEDAM  dom duży, sto
doła, .1 i^pół morga ziemi o- 
grodowej, wolne do zamiesz 
kania. Dyras, M ały Rynek

   , Ł . 7, Kraków. 2278
SPÓ ŁKA złotnicza, Kraków |----------------------------------------
Rajska 4, płaci za używane j DO S PR ZE D A N IA  kostyum 
sztuczne zęby od 4000 do j damski, jasny, nowy — za 
10.000 Mkp. za sztukę. Złoto i 250.000 Mkp. Ul. Karmelicka s Robiński 
i srebro po cenach najwyż- 28, I I I .  p. of. na lewo, od i n ia 7. 
K-/vf>h P r7^ m n io  wszelkie godz. 3—5-tej. 2277 -_____*____

S IK A W K I, węże, przybory 
pożarne dla straży, fabryk, 
tartaków, dostarcza natych
miast —■ Centralny Zakład 
fabryczny, Kraków, Długa 
L. 1. 2152

szych. Przyjm uje 
roboty na zamówienie. .2365

SZW A C Z K I pierwszorzędne 
do szycia bielizny męskiej, 
mogą mieć stałe zajęcie u 
firm y W . Kónigsberger — 
Kraków, Krakowska 13, of. 
I I .  p. 2238

M ŁO D Y pomocnik handlo
w y z działu towarów kolo
nialnych, poszukuje posa
dy. Zgłoszenia: H. Bada-
rycz, Gródek Jagiell. 2159

SŁUŻĄCEJ lepszej do goto 
wania, cichej, uczciwej — 
poszukuję do dwojga osób. 
Świadectwa i  czystość w y 
magane. Czysta 7, I. p. le 
wo, od 12 w poł. do 2-giej.

2208

PO TRZEBNE panny uzdol
nione i podręczne do pra
cowni „W anda" Karm elic
ka L. 28, I I .  p. 2349

SAM O D ZIELNY bnohalter- 
bilansista, stenograf polski 
i niemiecki, z kilkuletnią 
praktyką — poszukuje po- 
srdy. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod „Bu- 
chalter-stenograf". 1999

BU CH ALTER  — bilansista, 
z 20 letnią praktyką, kores
pondent polsko - niemiecki 
najlepsze referencye — po
szukuje odpowiedniej posa
dy. Łaskawe zgłoszenia pod 
„N iezw ykle zdolny" do biu 
ra reklamy „Prasa", ulica 
Karmelicka 16. 1945

N A  K RO W O D RZY lub1 w 
pobliżu kupię 3 do 10 mor
gów gruntu ornego. Rzecz 
pilna. O ferty do biura re
klamy „P rasa " Kraków, ul. 
Karmelicka 16, za okaza
niem kwitu inseratowego.

2383

K U PU JĘ  garderobę męską 
używaną w lepszym i gor
szym stanie, płacę najwyż
sze ceny. Zawiadomienie: 
korespondentką łub ustne. 
Sehmaus, Kraków, Szeroka 
L. 22. 2.151

3 P IĘ T R O W Y  budynek — 
z ogrodem owocowym, oko
ło 100 drzew — w  dobrym 
punkcie w Bydgoszczy — 
z powodu wyjazdu do sprze 
dania bez pośrednictwa, —- 

Bydgoszcz, Bło- 
216̂

OTOM IN Y ,  wózki dziecię
ce własnego wyrobu sprze
daje Fiecbowicz,
Mikołajska 7.

O K A Z Y J N IE  fortepian w 
dobrym stanie do sprzeda
nia. Wiadomość: Batorego 

Kraków, I 21, między 5 - 6, u portyera. 
2214 i 2189

resu. Małżeństwo nie wyklu 
czone. L is ty  do Adm. K u 
ryera pod „H e la  49." 2318

M ĘŻCZYZNA, lat 50, in teli
gentny, dość przystojny, ma 
jący własny mały interesik 
poszukuje tą drogą towa
rzyszki życia, inteligentnej.

i al  * któraby chciała 
w łożyć z o mil. Mkp. do in
teresu i współpracę, rów
nież żeby miała mieszkanie 
prrzynajmniej 1 pokój i ku
chnię. Zgłoszenia ty lko li. 
stowne proszę skierować do 
Biuro ogłoszeń Kraków, ul. 
Sienna 12, pod „M ężczyzna" 

2289

D L A  M OJEJ siostrzenicy, 
Uzr.) młodej, sympatycznej 
blondyny, materyalnie nie
zależnej, szukam męża w 
wieku średnim, m iłej po
wierzchowności i na stano
wisku. Zgłoszenia ty lko po
ważne pod — „Małżeństwo 
1923 przyjm uje biuro Stat
tera, Grodzka 13. 2347

ZA R A Z  sprzedam na pro- f D W A  domy I. p., 34 ubika-
w incyi księgirn ię z odstęp- j cyj, sklep z mieszkaniem 
nem mieszkania 2 pokoje i *ori 
kuchni, miejscowość fabry
czna, kilka szkół, bez kon- 
kuretieyi. Cena 15 milionów 
Wiadomość: Częstochowa 
I Ł  A le ja , kiosk

tanio sprzeda Binro „Ucz
ciwość , Kraków, Podwale 
L. 3. 2187

— . S K LE P  spożywczy z urzą- 
gra zetami dzeniem, magazynem, towa-

"236

PO TR ZE B A chłopca star
szego do posługi i posyłek 
zaraz. Zgłoszenia do firm y 
Lazarowicz, Bracka 9, K ra 
ków. ' 2340

K RAW C Ó W  zdolnych — do 
konfekcyi damskiej, poszu
kuje się zaraz. Zgłoszenia 
do biura ogłoszeń Stattera, 
Grodzka 13. 2342

P A N N Y  do ręcznego rnereż 
kowania, haftu i files, zo
staną przyjęte. Wiadomość: 
w  biurze ogłoszeń Stattera, 
Grodzka 13. 2345

E K S P E D Y E N T K I (ta) zdol
nej do konfekcyi damskiej, 
poszukuje A do lf Bracie jow- 
ski. Grodzka 4. 2346

E K S P E D Y E N T A  rutynowa 
nego z branży technicznej, 
poszukuje do natychmiasto
wego wstąpienia firm a F. 
Lord, Kraków, Lubicz 1. 
______________  2351

ZDOLNE kucharki potrzeb
ne zaraz do kuchni W ojsko
wego szpitala w Krakowie. 
Zgłoszenia osobiste w Kom i 
syi Gospodarczej tegoż. 2356

P R A C ZK Ę  wykw alifikowa
ną poszukuje się do dworu 
od zaraz. Zarząd Dóbr Sta
ny p. Bojanów, Małopolska.

2021

IN Ż Y N IE R  dyplom., górn i
czy, kawaler, z praktyką w 
kopalni węgla kamiennego, 
poszukuje posady — przy 
przedsiębiorstwach węglo
wych lub nafciarskich. W ła 
da językiem polskim, nie
mieckim i francuskim. Zgło 
szenia pod „W . 30“  do biu
ra inseratów — Rudolfa 
Pszczółki, Cieszyn. 2271

DWÓCH młodych urzędni
ków, z wykształceniem han- 
dlowęm i kilkuletnią prak
tyką w wielkiem przedsię
biorstwie fabrycznem, po
szukują posady w  banku 
lub domu handlowym. — 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „P ierw 
szorzędne referencye". 2324

K U PU JE  etui pudełka — 
z wszelkidj biżuteryi w do
brym stanie płacę za sztukę 
1.000—10.000 Mkp. — Józef 
Cyankiewiez, Sławkowska 1. 
(Kraków). 1503

O ŁO W IU  złom i odpadki 
kupują w każdej ilości naj
korzystniej Zakłady Prze
mysłowe „Industria " K ra 
ków, Kapucyńska 7. 2251

PAR C E LĘ  z szopą 351 m., 
w śródmieściu, narożnik — 
okazyjnie sprzedam. K a lic 
ki, Krakowska 2, Tarnów.

MOTOR ropny „D iesla " — 
25—30 HP., motor benzyno
wy 20 H P . oba stojące, u- 
żywanc w  dobrym stanie —■ 
snrzeda okazyjnie Biibner, 
Kraków, Miodowa 2. 2195

rem w Podgórzu — sprzeda 
Biuro „Uczciwość", K ra 
ków, Podwale 3. 2188

D O BERM AN do sprzedania 
Wiadomość: Podgórze, Rę
kawka 43, p. 2065

SZKŁO okienne sprzedaje, 
wykonuje wszelkie roboty 
szklarskie jakoteż repera- 
cye — S. Finkelstein, M iko
łajska 5. 2104

REALNOŚĆ w  Bochni Pa- 
pecia sprzedam Aznerykani- 
nowi. Wiadomość u W ęglar- 

W O R K I próżne — w wię- skich; Kraków, Gołębia 5. 
kszyc ilościach kupuj*; S.l lofia
Binzer, Kraków, R a d z iw ił- -----------------------—---- ----------
łowska 15. 871 P Ł A C H T Y  nieprzemakalne

KU PU JĘ  marmury używa
ne i rozbito. Hoehstim — 
Kraków, Bouerowska G. — 

2111
ZĘ B Y sztuczne, nowe, uży
wane, złoto, platynę kupuję. 
Płacę za ząb 4.000 do 10.000 
Mkp. Pernetz, Kraków — 
Krakowska 21 (sklep). Za
miejscowych załatwiam po
cztą. 1729

P A N IE N K A  z kursem han
dlowym, pisząca na maszy
nie, poszukuje posady biu
rowej. Zgłoszenia pisemne 
do biura ogłoszeń Sienna 12 
Kraków, pod „Praktyka".

2381

PR ZYJM Ę  dwie pierwszo
rzędne krawczynie i uczen
nicę. Płaca pierwszorzędna. 
Vetement, Kraków, Teresy 
L. 8, boczna Krowoderskiej.

3360

A K W IZYTO R Ó W  do zbiera 
nia zamówień, poszukuje — 
Przedsiębiorstwo elektrote
chniczne, Jana L. 3, II. p.

2361

R YS O W N IK  konstruktor — 
poszukuje zajęcia w więk
s ze j stolarni. Zgłoszenia — 
pod „Rysow nik" do księgar 
n i Gonera, Dąbrowa Górni
cza. 1641

S TE N O TYP IS TK A  polsko- 
niemiecka, obznajomiona z 
manipulacją biurową — 
zmieni chętnie posadę. — 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Zdolna" 

2353

KU PU JĘ  garderobę męską 
używaną i buciki. Zawiado
mienie kartką lub ustne. — 
Dobrowolski, Kraków, M i
kołajska 10, I. p. of. dru
ga. 2156

SREBRO kompletne na 12 
osób i w ięcej, kupię 7  dru
g ie j ręki. Zgłoszenia na tych 
miastowe. Michalscy, K ra 
ków, Szujskiego 3, I I.  piętr.

1.998

A P T E K Ę  kupię lub w y
dzierżawić. Zgłoszenia. Ap- 
I eka w Nowypm Targu — 
Rynek. 1780

Sprzedaż, j
PA R C E LE  budowlane — i | 
gruntowe w Zakrzówku do 
sprzedania. Wiadomość od 
4 -̂8 gedz. Eadziwiłłowska. 
L. 17, I I .  p. na lewo. 2337

ZN A N E  cukierki, kwaśne, 
słodkie, karmelki zawijane; 
pcmadkowe, owocowe, iry 
sy mleczne, pastylki prze 
ciw kaszlowi, pastylki orzeź 
wiające. Poleca fabryka en 
krów Stefana Postawki — 
Kraków - Podgórze, Twar
dowskiego 12. 731płótno żaglowe samochodo

we, płótno hafciarskie, ce- 3 *
raty, dywany, chodniki — K A M IE N IC Ę  w  Rynku j? ł .  
poleca — Reinhold, Kraków w Krakowie z 6-cioma skle- 
Bożogo Ciała 20. 2̂084 Pami’ kilka innych z wolne
---------- ----------------------- - | m i mieszkaniami oraz do-
GOSPODARSTWO 170 mórg ! gospodarstw, folwar- 
w tem 20 mórg łąki torfu- j sMapów, także w Po* 
w ej, 5 mórg ogrodu z do- i znanskiem —► sprzeda kon- 
brym i budynkami wraz z ży  s fes. Biuro Jan Ropski, K ra  
wym  i  martwym inwenta- ! m * ®ze^ ska L. 5, tel. 
rzem za cenę 50,000.000 Mkp. 1 2248- Tarnsport mebli wyko- 
także w ielk i wybór innych nu ê S1«  własnymi wozami, 
gospodarstw, domów, w ill, 617
młynów, fabryk — ma do 
sprzedaży Dom Handlowo- 
Kom isowy „Fortuna" Byd
goszcz, ul. Dworcowa 10.

1962

M ASZYN Ę  szewsko - kra
wiecką Singera sprzedam. 
Dębniki, Madalińskiego 18, 
parter na lewo. 2339

O K A Z Y A ! Skład duży — 
z magazynem i bramą w ja
zdową, pokój i kuchnia lub ] 
lokal sklepowy i  kuchnia. 
Skład dobry na sprzedaż 
siana, słomy i owsa lub na 
drzewo budowlane — tanio 
katolikowi do sprzedania. 
Wiadomość z grzeczności ul 
Chodkiewicza L. 76, — Jan 
Kozień. 2199

G UM Y na konwie do mleka 
i wirówek wszelkich wieł- 

| kości — sprzedaje hurtow
nie i częściowo M. Szymań
ski, Kraków, Mostowa 12.

2343

DO SPR ZE D A N IA
maszyna do mereżkowania 
po cenie przystępnej, tamże

R U TYN O W A N A  kasyefka i 
ekspedyentka, posiadając* 
buchalteryę, pisząca na n W  
szynie, znająca dobrze kra- 
wieczyznę, lubiąca dzieci — 
poszukuje jakiejkolw iek po 
sady. Zgłoszenia pisemne do 
Adm Kuryera pod „Sumień 
na 23". , 2358
—— ——    -------------I U R ZĄD ZEN IE  sklepowe dó
A D J L N K T  gospodarczy *ze • sprzedania. Wiadomość: — 
szkołą rolniczą, praktyką Dom Eksportowy B. Hen- 
rachunkowości i jednorocz- ! dler, Św. Jana 16. 2293

O K A ZYJN IE  do sprzeda
nia motor elektryczny 5 
KM. prądu zmiennego, 220 
wolt i do niego 25 mtr. ka
bla 3x6 . Oglądać można 
w ruchu. Stefan Baran, — 
Kraków - Zwierzyniec, ul. 
Księcia Józefa 12 B. 2190

N A K R Y W K I blaszane do 
słoików dostarcza, Berbeka, 

nowa ; Kraków, pl. M aryacki 3. j
2223

FUTRO męskie, tchórze •— 
prawie nowe i poduszki do 
sprzedania. Czapskich 1, I. 
p. o ficyny na lewo, od g. 
4—5. 2352

M A S Z Y N A  do szycia lewo- 
ramienna, mało używana i 
damska do sprzedania. — 
Kremerowska 8, parter, o fi
cyny. 2374

M A S Z Y N A  cylindrowa, no
wa do sprzedania tanio. — 
Topolowa L. 26, par. of. I I .  
drzw i na prawo. 2368

STA R SZA  panna, obecnie 
osierocona, niezkazitelna — 
bardzo uczciwa i  pracowita 
była właścicielka większe
go gospodarstwa, znająca 
się bardzo dobrze na gospo 
darstwie domowem, pragnie 
objąć miejsce zarządczym 
domu we większym mająt
ku lub domu dworskim, al 
do u uczciwej rodziny, lub 
plebanii. Może też wyjść za 
męża uczciwego i inflBłigen 
męża uczciwego i  inteligen- 
dobrym stanowisku mężczy 
2ag ' —; Posiada mieszkanie 
z i  pokoi i  kuchni z eałem 
umeblowaniem mieszkanio- 
wem i  oraz kompletnem na 
kryciem  sfcołowem na 48 o- 
sób i  własną kompletną w y 
prawą i trochę gotówki. — 
Z powoda braku znajomo
ści prosi na tej drodze o 
łaskawe zgłoszenie pis. do 
Adm. Kuryera pod „M ał
żeństwo 20 . 2163

M IL IO N Y  swatom jaknaj- 
szczęśliwszego dyatyngowa 
nego ożenku. U rzeczyw i
stnijm y dyskretnie szlaehe 
tną in ieyatywę. Pierwszeń
stwo młodocianym zamoż
nym ziemiankom. Rozstrzy 
gn ijc ie  tęsknotę serca. — 
Warszawa, Piękna 21. pod 
„A rch itek t". 1644

Lokale I mieszkania□
K A W A L E R  poszukuje n- 
meblowanego, ładnego po
koju. Pisemne zgłoszenia — 
pod „P o k ó j"  do Adm. Ku
ryera. 2382

P A N IE N K I kształcące się, 
znajdą dobre Umieszczenie. 
Kraków, Długa 41, I I .  p. — 
Marsowa. 2375

B EZD ZIETNE  małżeństwo 
poszukuje dobrze unteblowa 
nego pokoju z 2  łóżkami — 
7. użyciem kuchni lub z ca
lem utrzymaniem. Zgłosze- 
ina pisemne do Adm. K u
ryera  pod „Spokojne mał
żeństwo". 2372

PO KO JE  z kuchnia — 
komfortem, w śródmieś

ciu poszukuję. Czynsz i  od
stępne obojętne. Zgłoszenia.: 
pod „15 m ilionów" — biuro 
cgłoszeń Hupozyoa, Jag iel
lońska 7. 2371

POKÓJ z osobnem wejściem 
w  śródmieściu i  procent — 
dam temu, kto mi pożyczy 
5 milionów na krótki czaś- 
Zgłoszenia pisemne — pod 

K om fort" do Adm. K u 
ryera. 2359

przyjm uje sięTroboty do  ̂me ; P IA N IN O  bardzo dobre —
sprzedam. Ambrożego Gra-reżkowania. Kraków, Dan 

zig, Starowiślna 51. 2276

DO TRZECH LETN IEG O  —
dziecka i gotowania obiadu _______________ _
poszukuje się dochodzącej j na praktyką gospodarczą
lepszej osoby do/lat 40. — : poszukuje posady. Świade- PO LECAM  Szan. P. T. Pu- 
Zgłoszema: Krupnicza 12, . elwa bardzo dobre. Łaska- ! bliczności Psy rasowo-iuksu
parter na lewo. 2376 we zgłoszeniaJRudolf Bach- sowe. oraz do użytku, jak

, niak. Stary Żywiec poczta również inne zwierzęta do-
TO K A R ZA  drzewn. poszu- Żywiec. 2377 mowo i ptaki. Wszelkie za-
kuje l a  bryka lalek. Wolska —     ^ —  mówienia załatwiam w jak
L. 1. Tokarnia na niiejscm 'R ZĄ D C A  młody, energicz- ! najkrótszym czasie. — Przy 

, ny, żonaty, bezdzietny, po- | zapytaniu należy załączyć 
jszukuje posady na ordyna- ; porto. Jan Protzner, handel

bowskiego 6, I I .  p. 
w o.

na le-
2089

SPRZED AM  młyn wodny 
w dobrym stanie w  ruchu 
i  4 m. pola. — Gumniska 
Tox p. Dębica, Kretowicz.

2379

Matrymonialne jF O R T E P IA N  Bósendoriera, 
z mechaniką angielska, oka .
zyjn ie do sprzedania. Szew- DWÓCH młodych, przystoj- 
ska 9. I. p. Skład fortepia- nych, inteligentnych urzęd- 
nów Heleny Smolarskiej — \ ników prywatnych, na dob- 
od godz. 12—1-szej. 2009 j rych stanowiskach, pragną 

j tą drogą poznać panny ła
dne, sympatyczne, muzykal-

OSOBA, umiejąca bardzo ryę  od zaraz. Świadectwa 
dobrze mereżkować, znaj- j  i referencye pierwszorzęd
n ie  zaraz korzystne zajęcie ne. Zgłoszenia: — Jadwiga 
Zgłoszenia: Dunajewskiego, ; Stempkowicz. — B — op. Za- 
Ij. 6, I I I ,  piętro, drzwi 19. i górzany - Klęczany — Gor- 

2284 j  lickie. 2378

zwierząt, Biała ad Bielsko, 
ul. Paderewskiego 9. 2303

F A B R Y K A  chemiczno - lco- 
smetyczno - farmaceutyczna

 _________________ _ doskonale prosperująca i

szewskiego^— | F IM Z Y Ę B  męski, _  może n a ^ c h m S fd ^  sprzedania!
lepszego na mieszaną lobo- < pracować w teatrze, z dłu- • Pisemne zgłoszenia pod: —
lo  1 T5?er?®J5*Iufa^ pof ^ “ ?oletnH  Praktyką, poszuku j „Fabryka " Kraków, Skryt- i iiiotywa "7844"

ka 105. 2311 i  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -ba. Jan Rudnicki, Kraków, je posady. Zgłoszeina pisem 
Kaźm ierza W lclkiego 70. ne do Adm. Kuryera — pod 
______________________  2285 „M ęski fry zyer". 2145

POSZUKUJE się zdolnych 1 CHŁOPIEC, liczący lat~17~ 
panienek do kasetek rafio- : poszukuje umieszczenia ja- 
wyc,“  1 szycia. Dobre wa- ko praktykant masarski. — 
runki. Krupnicza 14, I. p. Kazim ierz Klimek, ul. Ko- 

2286 rnlewskiego, Jasło. 2323

URZĄD ZEN IE  c e g i e l n i : ..............................................
mieszarka, gniotownik i ma j ne, do lat 23, w celu matry 
szyna do wyrobu cegły  na '■ monialnym. Panny, posiada 
12.000 sztuk dziennie, fabry ; jące umeblowanie kilku po- 
kat Glirtler, oraz lokomo- koji, mają pierwszeństwo. —
tyw a na rozstęp 75 cm. 45 Fotografie, za które ręczą,
PIP. powierzchnia ogrzewał słowem honoru, pożądane, 
na m. kwadr. 15.41, 12 Atm o ; Rzecz traktuje się seryo.
sfer, rox budowy 1910. —  ‘ Anonim y do kosza. Łaskawe
fabrykat Borsig, Berlin — j zgłoszenia pod „Blondyn X "  
w szjslko kompletne zdolnej lub „Szatyn Y “  do Admin. 
do natychmiastowego urn- i Kuryera. 2248
chomienia, do sprzedania. I  —   ---------------
Zgłoszenia pisemne do Ad- 1 B LO N D Y N K A  lat 30.
mm. Kuryera pod „Loko- stojna i dobra, posiadająca I biura „P rasa", K raków ,-u l

ltsZO t l i  A 7 U  i r r i n o  c f  O U A n t i e l f A  A  •> n  V  n  a  1 i  n i - . .  1 ł?  r tóU fi

PO KO JU  bez utrzymania, 
ewentualnie z utrzymaniem 
możliw ie z fortepianem — 

oszukuję dla dwóch akade 
miczek. Zgłoszenia Henryka 
Inwald, • Uniwersytet Jagieł 
loński. 2370

POSZUKUJE się jednego 
pokoju umeblowanego za 
dobrym czynszem miesięcz
nym. Zgłoszenia: Ignacy
Halber, Hotel Royal. 2348

M IE S Z K A N IA  z  3—4 pokoi
słonecznych, frontowych — 
z komfortem urządzonego, 
lub bez w  śródmieściu, po
szukuję. Zapłacę czynsz e- 
weut. kilkuletni z góry. — 
Zgłoszenia — pod „W ysok i 
czynsz" do biura ogłoszeń 
Sta tera, Grodzka 13. 12344

POKÓJ dla dwóch uczniów 
lub uczennic do wynajęcia 
z utrzymaniem. Wiadomość 
u dozorcy Karmelicka 54.

2338

LO K A L U  fabrycznego, du- 
! żego, poszukuje poważne 
I przedsiębiorstwo. Dokładne 

przy- | zgłoszenia pod „L ok a l" do

O K A Z Y A ! Sypialnia pełna, 
jasionowa, wykonanie i styl 
a la  Wiedeń, cena 8,500.000 
Mkp. okazyjnie do sprzeda
nia w Zakładzie tapicerskim 
Bardacha, Floryańska 16.

• 2316

K A S E T K I stalowe poleca 
skład wyrobów metalowych 
S. Sattler, Kraków, Stra
dom 18. 2141

M A G IE L  kołowa do sprze
dania. Ul. p o lska  Ł. (5. I. 
piętr. na lewo, o ficyny. 1980

niezależne stanowisko oraz 
kilka mil. gotówki, w y jdzie 
za mąż za mężczyznę szla
chetnego i  inteligentnego-

Karmelicka 16. 2352

O D STĄPIĘ  lokal (2 pokoje 
w śródmieścia) na ordy/ia- 

starszego na stanowisku — ' cyę lekarską lub biuro za
który posiada mieszkanie i 
dopomoże w wychowaniu 
je j 7-letniego synka. Zgło
szenia pis. pod „Yeritas
do Adm. Kuryera.

1 pokój dla dwóch kawale
rów. W arunki wedle umowy 
Zgłoszenia do binra ..Pra
sa", Kraków, Karmelcka 1.

2148 16, pod „B iu ro". 2215

Naczelny Red. i wyd. Maryan Dąbrowski — Odpow. Red. Jan Stankiewicz. — Drukarnia „Ilustr. Kur. Codz.‘! pod zarz. F. Kcw^ńskiego.
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Kraków -  bohaterom z pod Rokitny.
O l b r z y m i a  m a n i f e s t a c y a  ż a ł o b n a .

Kraków; 26 lutego.^ 
?stw j W  lutowe niedzielne południe /złożył 

Kraków, a z nim cała Polska należny hołd do
czesnym szczątkom rotm. Zbigniewa Wąsowi 
cza, por. Jerzego Topór-Kisielnickiego, podpr. 
Romana Włodka i 12 towarzyszy, którzy dn. 13 
czerwca 1915 r., wykonując brawurową szar
żę na pozycye moskiewskie pod Rokitną, zginęli 
śmiercią walecznych, biorąc trzy rzędy okopów., 

W  ten sposób Kraków, który ich eżgnał idą^ 
cych do boju spełnił swój obowiązek wobec pa
mięci swoich bohaterów odwzajemniając się za 
zaszczytne miano Macierzy szwadronu, okryte
go chwałą na półach Rokitny.

Szarża 2 szwadronu ułanów Legionów Pol
skich, ta druga polska Samosiera pozostanie nie
śmiertelną w  dziejach Narodu naszego.

P w e d  ooerseisem,
\Z gmachów, budynków urzędowych i miej- 

sikch, oraz z domów prywatnych powiewają 
chorągwie o barwach państwowych; tu i ów
dzie zwieszają się flagi żałobne. Ruch w  mieście 
mimo dość wczesnej pory —  niezwyczajny. 
Zwłaszcza ulicą Długą, która wiedzie ku szpi
talowi zaołgi, gdzie złożone zostały zwłoki bo
haterów —  płynie potężna fala głów ludzkich, 
k^óra rośnie z każdą minutą.

Rozlega się i ginie gdzieś w powietrzu tupot 
miarowych kroków; dudni ziemia od kopyt koń
skich, błyszczą dumnie lance ułańskie i łopocą 
orły białe na proporcach i sztandarach... Mkną 
samochody i suną pojazdy. Ciągnie nieprzerwa
nym  sznurem szeregów młodzież szkolna, kro- 
czą weterani, b. legioniści, zdążają cechy, przed 
stawiciele wszelkich związków i stowarzyszeń, 
oraz reprezentanci różnych korporacyi kultu
ralnych i oświatowych. Część ich zajmuje miej
sce w  ulicy Krowoderskiej —  część zaś w ulicy 
Szlak, skąd następnie przyłącza się do pochodu.

Powitanie marsz. Piłsudskiego 
i innych dygnitarzy na dworcu.
_ Rówocześnie na peronie tut. dworca gromadzą 

się generałowie, wyżsi oficerowie oraz reprezen
tanci władz i urzędów celem powitania przyby
łych z Warszawy na uroczystości pogrzebowe 
dygnitarzy. Obecni są na peronie: wojewoda
Gałecki, z sekr. Stankowskim, generałowie: Sze
ptycki, Gzikel, Minkiewicz, Zieliński i komen
dant obozu warownego płk. Becker; w salonie 
recepcyjnym gromadzą się: wicewojewoda Ko- 
walikowski z naczelnikami wydziałów; prezes 
apelacyi Dr Wolter, prez. Izby skarbowej Gre- 
ger, prez. kolei państw. Prachtel, rektor Un. Jag. 
Natanson, prezydyum miasta z wicepr. W ielgu
sem, dyr. połic. Rękiewicz, delegacya krakow
skiego „Strzelca44 z Włodzimierzem Tetmaje
rem, delegacya b. legionistów z p, Walentą i 
inni.

O godz. 10  i pół przedpołudniem wysiadł ze 
swej salonki marszałek Piłsudski, za nim: repre
zentant Rządu min. Mikułowski-Fomorski z 
szefem departamentu dr. Dawidowskim, adjutant 
prezydenta Rzeczypospolitej rotm. Pusłowski, 
płk. armii rumuńskiej Ramtefirescu. oraz mjr. 
armii francuskiej De Merezat. Nadto przybyli 
z Warszawy z marszałkiem Piłsudskim ppułk. 
Wieniawa-Długoszowski i adj. rotmistrz Sołian. 
Prócz nich przybyli także :generał D r Rogalski, 
gen. Krzemieński, płk. D r Górecki, oraz insp. 
jazdy płk. Dreszer.

Rozbrzmiewają dzięki hymnu narodowego... 
Wojsko prezentuje broń. Po odebraniu raportu 
od komenderującego oficera —  aMrszałek Pił

sudski przechodzi przed frontem kompanii ho
norowej 1  p. kolejowego —- a następnie po po
witaniu się z reprezentantami władz —  odjeż
dża wraz z innymi dygnitarzam do gmachu wo
jewództwa.

ŚNIADANIE U WOJEWODY.
W  gmachu województwa, w  swoich .aparta

mentach przyjmuje wojewoda Dr. Gaełcki Mar
szałka i reprezentantów rządu skromnym śnia
daniem, na którym obecni byli: ks. biskup Sa
pieha, prez. Rady Narodowej w Czerniowcach 
Czerkawski, prez. kom. polskiego w  Rumunii inż. 
Włoszkiewicz, prez. m. Wielgus, gen. Gzikel, 
prez kom. obyw. adw. D r Ostrowski, płk. Wie
niawa i rotm. Sołtan.

Przygotowania do pogrzebu.
Tymczasem na placu u wylotu ul. Długiej o- 

raz na drodze wzdłuż szpitala wojskowego usta
wiają się szeregi oddziałów wojskowych. Przed 
szpitalem, stoją przystrojone zielenią lawety, 
przeznaczone do przyjęcia i przewiezienia tru
mien bohaterów. Przed kaplicą zaś gromadzą 
się rodziny poległych, korpus oficerski 2 p. uła
nów i szwoleżerów wspólnie z cywilnemi ucze
stnikami szarży i>od Rookitną i b. ułanami 
szwadronu.

W i e ń c e .
W kaplicy jarzą się świece i zalatuje woń 

kwiecia, którem zasypano trumny poległych ro- 
kitniańczyków.

Po obu stronach kaplicy proste, czarne żoł
nierskie trumny. Trumny: rotm. Wąsowicza, 
ppor. Włodka i por. Kisielnickiego stoją w  środ
ku kaplicy obok siebie na wzniesieniu. Na 
środkowej trumnie za zwłokami ś. p. Wąsowi
cza —  złożony wielkich rozmiarów wieniec, u- 
wity z liści laurowych z  źółtemi szarfami i na
pisem: „Ostasii Diviziei 8-a Gamarazior Eroi 
Poloni Admiratie“; Widnieją dalej na szarfach 
od wieńców napisy: Bohaterom z pod Rokitny—  
miasto Stanisławów, Bohaterom nieśmiertelnej 
szarży —  Centralna szkoła kawaleryi w hołdzie. 
W  dowód hjńdu bohaterom z pod Rokitny —  
klub sportowców „Gwiazda** w  Czerniowcach, 
Strzelcy i b. legioniści —  Stanisławów, Woje
woda Stanisławowa — bohaterom z pod Rokit
ny, „Gwiazda Czemiowicka** —  bohaterom ro- 
kitniańskim, Polska Rada Narodowa w  -Wiel
kiej Rumunii —  bohaterom rokitniańskim, Bo
haterom z pod Rokitny *—  komitet bukowiński, 
Akademickie ognisko w  Czerniowcach —  ry
cerzom z pod Rokitny, Bohaterom Rokitny —  
korpus krakowski, Bohaterom rokitniańskim —  
dom polski w  Czerniowcach, wreszcie szereg 
wieńców od rodzin poległych bohaterów.

O godz. w pół do dwunastej mjr. W. P. Orle- 
cki i cywilni b. uczestnicy szarży wynieśli na 
barkach z kaplicy trumnę ś. p. rotm. Wąsowi
cza, resztę trumien ujmują na barki cywilni ko
ledzy z ówczesnej brygady

Olbrzymi korowód żałobny.
Gdv wszvst.kip inż frnmmr no larem. ! clmn   ;     . , ,Gdy wszystkie już trumny spoczęły na Iawe 

tach —  o godz. 12  min. 10  w południe ruszył 
ulicami Długą, Sławkowską ku Rynkowi Gł. 
przy dźwiękach orkiestr wśród nieprzebranych 
tłumów publiczności olbrzymi kondukt żałobny.

Pochód otwierał szwadron 8 p. ułanów i szwa 
dron honorowy 2 p. szwoleżerów rokitniańskich, 
za konnicą postępował batalion 20 pp. z orkie
strą pod komendą mjr. Korpaka — »za piecho
tą maszerują oddziały „Strzelca**, skautów ze 
sztandarem, szeregi P. O. W., Z w. Legionistów 
z Warszawy z wieńcem: Kolegom z pod Rokit
ny —  zw. Legionów w Warszawie, Stow. Leg. 
w Krakowie z wieńcem: Kolegom z pod Rokit
ny —  Stow. Leg. w Krakoie, reprezentacye 
ziązków Legionowych z Tarnowa, Bielska, Ja
worzna i Oświęcimia, inwalidzi wojenni I kor
pusu weteranów W. P. i żołnierze z 1863 r. ze 
sztandarem; za nim i kroczyły szkoły średnie 
z orkiestrami, słuchacze Akademii górniczej oraz 
Ak. handlowej.

Grupę związków i stowarzyszeń otwiera zwią
zek młodzieży rękodzielniczej z orkiestrą. W  
grupie tej postępuj:?: zw. górali z Zakopanego 
z wieńcem, związki kolejarzy, organizacye ro
botnicze i rękodzielnicze, zw. filarecki, Liga ko
biet, zw. prac. pocztowych z wieńcem, zw. u- 
rzędniczek państw., Stow. uchodźców kreso
wych, z w. chyrowiaków, Małopolskie Tow. rol
nicze, Zjednoczenie oświatowe T. S. L. oraz sze
reg innych towarzystw oświatowych, naucz, 
organizacya Stow. kobiecych, zw. ziemian, So
kół, instytucye finansowe, Izba inżynierska i 
wiele inych. Za stowarzyszeniami kroczą cechy 
ze sztandarami.

Korowód trumien umieszczonych na lawe
tach i przyozdobionych bogato zielenią i wień
cami poprzedza bezpośrednio generał ks. dzie
kan Niezgoda w asystencyi licznego duchowień

stwa świeckiego i zakonnego, oraz pochód de- 
legacyi żołnierskich z wieńcami. Wybija się na 
pierwszy plan delgacya włościan Z Krzesławic i 
Grębałowa z wieńcem z gałązek świerkowych i 
napisem „Cześć Sokołom**.

Za ostatnią trumną postępują: rodziny boha
terów, korpus oficerski 2 p. szwoleżerów roki
tniańskich, uczestnicy szarży z pod Rokitny, b. 
oficerowie i żołnierze 2 p. ułanów Legionowych. 
Kondukt żałobny zamyka baterya konna.

W  f t y s t ó u  g ł ó w n y m .
Przy dźwękach marszów żałobnych wśród gę

stych szpalerów ustawionych po obu stronach 
ulic podążał pochód wołno ku Rynkowi, gdzie o- 
koło ustawionej trybuny zbierają się tymczasem 
reprezentanci władz i Urzędów v  oczekiwaniu 
nadejścia orszaku. I  tak koło trybuny skupiają się 
generałowie: Truszkowski, Stiller, Rogalski, Min- 
kiewcz, Galica Zieliński, Hohenaner, prez. kolei 
państw. Prachtel, prez. Izby skarbowej Greger 
z wiceprez. Gajewskim, rektor Uniw. Jag. Na- 
tanson z b. premierem pr. Dr. Nowakiem i b. 
min. Kumanieckim, prez. apelacyi Wolter, wice
prezydenci miasta Kolie i  Wielgus z gronem rad
nych miejskich, Tow. kurkowe z marszałkami i 
królem na czele, posłowie: Polakiewicz, Wacho
wiak, oraz senator Englisch. Sejm reprezentuje 
ofieyałne p. Kiernik z PSL., senat: sen. Nowak.

Cała połać Rynku  od strony linii A -B  zalana 
morzem głów. Schody i krużganek Muzeum Na
rodowego szczelnie wypełnione publicznością.

Policya i posterunki żandarmeryi energicznie 
odpierają napór zebranych tłumów, usiłujących 
przerwać kordon.

Punktualnie o godz. 12 i pół w południe nad
jeżdża samochodem z województwa Marszałek
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Piłsudski, min. MiknlowsM-Pomorski, rofan. Pu-
słewsM, wojewoda Gałecki i gen. Czikel.

Przechodzą ostatnie szeregi pochodu; po chwili 
przy dźwiękach żałobnego marsza Chopina

wzdłuż L in ii A-B przesuwa się powoli 15 armat 
z trumnami tych, którzy życje swoje, złożyli na 
ołtarzu Ojczyzny.

Wysoko, w górze szybuje kilka samolotów.

Pokropienie zwłok i dekorowanie trumien.
Teraz^przy odgłosie dzwonów kościelnych, któ- Ona to poniosła" Wąsowicza i jego ułanów na 

rych dźwięki zmięszały się z uroczystym hejna- * pola pod Rokitną, a dziś wraca do nas zamknię-
łem z wieży —  wyszedł z kościoła Mariackiego 
w otoczeniu alumnów, ks. infułata Wądolnego 
oraz członków kapituły —  ubrany w pontyfikal- 
ne szaty ks. biskup Sapieha. Zatrzymawszy się 
u trumny Wąsowicza —  odprawił modły, po- 
csem dokona! ceremonii pokropienia wszystkich 
trum ien .^

Z kolei występuje marszałek Piłsudski dekoru
je trumny krzyżem „Yirtnti MiSitari".

Adj. prezydenta Rzeczypospolitej rotm. Puslo- 
wski, oddając ukłon żołnierski składa na trumnie 
Wąsowicza wspaniały wieniec laurowy z bialo- 
amarantcwemi szarfami i napisem: „Rokitnie 
Prezydent Rzeczypospolitej", n a ostatniej zaś 
trumnie ulana składa wieniec imieniem Rządu 
min. MikulowskLPomorski.

M o w j f .
Na trybunę wstępuje prez. Rady Narodowej 

polskiej w Ozemiowcach p. Czerkawski. Ze wzru
szeniem —  mówi on —  żegnaliśmy zwłoki pole
głych, ażeby je z żalem oddać krakowskiej Ma
cierzy. Nie odstępowaliśmy ich, począwszy od 
grobu ani na krok, ażeby ten powierzony nam 
skarb oddać w ręce Ojców tego miasta. Polska 
ludność w  Rumunii, która patrzyła na ich bo
haterską śmierć, pragnie ofiarnym życiem słu
żyć sprawie ojczystej na obczyźnie. Z  ofiar ea*

. łego społeczeństwa budujemy na miejscu dotych
czasowej mogiły —  pamiątkową kaplicę, w której 
modlić się będziemy za poległych i o szczęśliwy 
rozwój odrodzonej Ojczyzny. Mówca imieniem
60.000 Polaków w Rumunii —  zakończył swe 
przemówienie urocsystem ślubowaniem na wier
ność Ojczyźnie.

Po p. Czerkawskim zabiera głos adw. Dr. 0- 
slrowski, sekr. kom. obyw.

Ośm lat —  mówi —  długich i ciężkich minęło, 
a nam się jeszcze wciąż zdaje, że to było wczoraj. 
Odeszli świetni młodością, porwani i przeżywa* 
jacy zapałem, gotowi życie położyć w ofierze. I 
dotrzymali rycerskiego słowa —  wracają do nas 
w tych 15 trumnach. Odeszli szaryin legiono
wym żołnierzem —  wracają bohaterami. Żegnali 
nas —  mówi między innymi mówca —  rozdar
tych na dwa obozy, dwie oryentacye, które szu
kały drogi do wolności, dziś kiedy wracają, wi
dzą nas znowu rozdartych na dwa obozy, które 
szukają drogi do odrodzenia czy za tra ty Zaśle
pieni garącską walki i  zawiści partyjnej, która 
zabija, zapominamy niestety, że zbawić i odro
dzić może tylko wielka miłość i wielka ofiara.

r r  v ~—— — -------
ta w tych trumnach. Niechże więc ta mogiła po
ległych bohaterów pozostanie odtąd między na
mi, jako widomy znak tej wielkiej miłości i wiel
kiej ofiary. Przemówienie swoje kończy jako re
prezentant Komitetu obyw., oddziału konnego 
„Sokoła" i Zw. Legionistów —  apelem do prezy- 
dyum miasta i Rady, aby pamiętała o tej mogile, 
jak pamiętają ó mogile' synów, z których są i ma
ją prawo być dumni.

Imieniem miasta składa hołd bohaterom wi- 
cepr. Wielgus, który przypomniał raz jeszcze 
tragedyę żołnierzy Wąsowicza, ich wiekopomne 
zasłuyi. Smutek jakim przejmuje nas śmierć 
Wasza —  zakończył prez. Wielgus —  koi nam 
ta niezwruszona. myśl, że ponad śmierć fizyczną 
silniejsza jest pamięć narodu, w której Wasze 
nadludzkie poświęcenie dla Ojczyzny, Wasza 
śmierć bohaterska żyć będzie po wsze czasy. 
Z Krakowa niechaj duch Waszego bohaterstwa 
przyświeca pokoleniom, jak za Ojczyznę żyć i 
jak umierać należy.

Po odśpiewaniu hymnu „Gaudę Mater Polonia“ 
przez chór „Echa" —  kondukt rusza ul. Floryan- 
ską ku cmentarzowi.

W Barbakanie.
Kulminacyjnym punktem uroczystości po

grzebowej rokitniańczyków staje się przejście 
korowodu przez Barbakan. Porządek pod Bar
bakanem utrzymuje straż pożarna pod kiero
wnictwem Naczelnika straży Obidowicza. Wnę
trze barbakanu jak również krużganek wybity 
do ostatniego miejsca publicznością.

Główną komendę nad wojskami ̂ obejmuje te
raz insp. armii gen. Szeptycki, rodziny poległych 
które szły dotychczas na końcu korowodu —  po
stępują obecnie bezpośrednio za trumną Zraar- 
ełgo. Za orszakiem idą aMrszałek Piłsudski, min 
Mikułowski-Posnoiski. rotm. Fustowski, wojewo: 
da Gałecki, generalicya, reprezentanci Sejmu i 
Senatu, prezydyum miasta, lin. Jag., Akad. U-
miejętności, reprezentanci władz rządowych i 
cywilnych, Tow. Kurkowe, korpus oficerski wre
szcie tłumna publiczność.

W  chwili, kiedy korowód zbliża się ku pod
kopowi Marszałek Piłsudski z powodu prze
męczenia opuszcza orszak żałobny.

W  ulicy Lubicz, gdjy korowód przesuwał się 
obok „Strzelnicy" rozległy się honorowe salwy 
królewskie. Ogółem oddano 50 strzałów.

Tuż przed br«imą cmentarną oddziały wojsko
we ustawiają, się frontem do cmentarza; przed 
przesuwającymi się trumnami wojsko prezen
tuje broń.

Mad otw artą mogiłą
Koło godz. 3 popoł. orszak żałobny staje nad 

otwartą mogiłą,** którą, miejsce ofiarowało mia
sto przy końcu Alei na Nowym Cmentarzu.

Chór Akademicki pod batutą prof. Swierzyń- 
sklego żegna bohaterów, pieśnią: „Beati Mortm .

Zaczynają się modły, egzekwie i rozlega się 
posępny śpiew „Salve Regina"...

Nad grobem staje b. kapelan Legionów ks. An
tosz i zaczyną swą mowę pożegnalną cytatem 
z pisma świętego:

„Niemasz większej miłości ponad ę, gdy kto 
duszę swoją kładzie za prżyjacioły swoje. Na 
kościach stworzono świątynię, a starzy Polanie 
pod węzły swoich domostw to kości kładli mdz- 
kie aby na nich niby na kamieniu osadzało się 
budowanie. Pod zrąb nowej Rzeczypospolitej pol
skiej pokładły się czasu wielkiej wojny legio
nowe ulany, polskie szwoleżery ofiarnie... Chy
lić nam dziś głowy w obec majestatu ich i ooha- 
terstwa. W  tych prostych trumnach przywie
źliście nam nasz skarb legionowy, bo wedle na
szej idei legionowej oni walczyli za Polskę, zgi
nęli za Polskę i dziś do całego należą Narodu. 
Nie dziw, że z trumien tych idzie jakiś dziwny 
żar i ciśnie się aż do głębin dusz... Z tych Zam
kniętych sarkofagów bije do nas ich zew, „że 
najwyższym życia wykwitem to śmier za C b 
czvznę‘*. I  czvż może być większa rtnłośc 
nad tą, gdy kto'duszę swą kładzie za prżyjaoio- 
ły  swoje, i z tą oto dewizą Chrystusową do nas 
wrócili. Weźmy ją od nich, bo oba była stre
szczeniem ich żywota, a dla nas ich spoczynek 
wieczny w Krakowskiej ziemicy pozostanie te- 
stailientarną ideologią, że ich śfnierc Pohater- 
ska dla naś będzie najwyższym życia wykwi-

W  końcu swego przemówienia kaznodzieja od
dał poległym hołd w imieniu b. legionowej braci 
i zachęcił, że aczkolwiek dulce et decorum est 
pro patria mori —  ale niemniejszą jest dziś rze
czą żyć, służyć i pracować dla Ojczyzny. Dziś

nie czas, ani nie chwila, na bohaterswo orężne, 
więc twórzmy z siebie bohaterstwo czyli epopeję 
swoich obowiązków’, a będzie to właśnie najwyż
szym wysiłkiem życia.

Następnie zabrał głos uczestnik szarży rokit- 
niańskiej płk. Jagryn Malessewski i powiedział: 
Błyskawice Waszych szabel były jńtfźenką Rze
czypospolitej. Dziś Rzeczpospolita z tryumfem 
Was przyjmuje. Padliście na granicach Rzeczpo
spolitej, aby być wałem obronnym, dziś tego 
nie potrzeba, gdyż z sąsiadem z tamtej strony je
steśmy w najlepszych stosunkach —  a przedsta
wiciel dzielnej rumuńskiej armii aż tu przypro
wadził zwłoki bohaterów. W y teraz stajecie 
do raportu niebieskiego. Zameldujcie się tam nie
złomnemu księciu Józefowi Poniatowskiemu, któ-

mistrzu weź ze sobą pułk. Kozietulskiego z poc| 
Samo-Sierry, aby małemu kapralowi zameldo
wał, że Polska i Francya to dziś dwie siostrzyce.;

W dalszym ciągu mówca wspomniał nazwiska 
żołnierzy, którzy umarli z ran i zakończył tem, 
że mogiłą rokitniańska będzie symbolem mogiły 
nieznanego żołnierza, której Polska dotychczas 
nie posiada.

Jeszcze raz zajęczała* szarpiąca do głębi 
pieśń —  nadmogilna „Salve Regina"... i na 
trumny spuszczono do grobu padają —  grudki 
ziemi...

R efllada.
Po uroczystości pogrzebowej odbyła się w.uli

cy Rakowickiej defilada oddziałów wojskowych, 
przed gen. Szeptyckim i rezprezentantami władz 

* *
Z najbliższych osób poległych przybyła matka 

podpor. Włodka i rodzona siostra rotm. Wąso
wicza p. Siebelowa ze Lwowa oraz bratanek 
rotmistrza mjr. Władysław Dunin Wąsowicz, 
nadto przybyła żona Topora oraz liczna rodziną 
wachmistrza Nowakowskiego.

M arszałek P iłsud sk i 
w „ZwSazku Strzeleckim "
Korzystając z pobytu marszałka Piłsudskie-* 

go w Krakowie udali się doń reprezentanci 
„Związku Strzeleckiego" z prośbą, aby odwie
dził siedzibę krakowską „Związku".

Po godz. 6 przybył tam istotnie marszałek 
Piłsudski w towarzystwie swego adjutanta ppułk 
Wieniawy Długoszewskiego. U wejścia do sal 
„Związku" powitali go pp. Wł. Tetmajer, hono
rowy prezes strzeleckiego okręgu krakowskiego 
i prezes dr. Kunicki. Marsz. Piłsudski bawił, 
przez pół godziny wśród grona delegatów 
„Strzelca" z Krakowa i prowincyi, będąc przed
miotem nieustannych owacyi. W  czasie skrom
nej herbatki urządzonej na cześć Gościa wy
głosił dłuższe przemówienie p. Wł. Tetmajer, 
który nawiązując do przedwojennej działalno
ści Marszałka Piłsudskiego w  „Związku Strze
leckim" podkreślił znaczenie idei strzeleckiej. 
Dawniej celem, który „Związkom Strzel." przy
świecał było uzyskanie niepodległości, dziś jej> 
utrwalenie p^zez walkę ze słabościami psychi-*; 
ki narodowej* i przez wychowanie społeczeństwa 
w praworządności i gotowości bojowej.

Tuż przed 7-mą po zapisaniu swe?!
go nazwiska w księdze pamiątkowej „Związku?, 
opuścił Marsz. Piłsudski salę, żegnany okrzy> 
kami i pieśnią strzelecką. J ]'

W  czasie gdy w sali „Związku" odbywało się: 
przyjęcie zebrał się przed gmachem tłum publi- i 
czności, który zgotował wychodzącemu zej 
„Zwązku" Marszałkowi burzliwą owacyę.

Cldiascf dostojników .
Ze „Strzelca" udał się Marsz. Piłsudski na ' 

raut wydany na cezść przybyłych dostojników i 
gości zagranicznych.

Po godz. 10 odjechał Marsz. Piłsudski do L w o  
wa, a p. min. Mikułowski-Pomorski do Warsza* 
wy.

Telegram prez. min. gen, Sikorskiego.
Na ręce sekr. komitetu obyw. Dra Ostrowski^ 

go przyszedł w dniu wczorajszym od prez. mi
nistrów gen. Sikorskiego telegram następującej
treści:

Wobec pogrzebu, którym Kraków czci‘boha
terów Rokitny —  łączę się z uczestnikami uro
czystości w  głębokim hołdzie dla tych wiernych 
żołnierzy, którzy padli na dalekich rubieżach, 
wierzą niezłomnie w rychłe w Zmartwychwsta
nie Polski. Pamięć Rokitny jest i będzie po wie- 
ik dowodem męstwa polskiego —  oby była ró
wnież przykładem ofiarnego czynu w  służbie 
Ojczyzny. .

Nadto nadeszły telegramy: od biskupa Polo
wego ks. Galla, od biskupa Bandurskiego, yar- 
szawskiego ogniska zw. podlialan, b. dowódcy

U sn a n le  w sch o d n ich  u fun ic  P o ls k i
p ra n i©  oew n© *w

(Telegram własny „Zł. Kuryera Codziennego .  ̂ ,
polska litewskiej, zaś co do uznania granic Pol
ski na Wschodzie wogóle, to muszą otrzymać odParyż, 25 lutego. (Z) Jak już podawaliśmy, na 

porządku obrad Rady ambasadorów stanca spra
wa uregulowania i  ostatecznego uznania przez 
przez mocarstwa sprzymierzona wschodnich gra
nic Polski. Członkowie R a d y  _ ambasadorów są 
zdania, iż rozporządzają obecnie dostatecznymi 
pełnomocnictwami dla uregulowania granicy

sw ydi rządów odpowiednie insirokeye.
Uchodzi za rzecz pewną, że w c j s z o s c  Rady 

ambasadorów opowie się sa ostatecznem uzna
niem przynależności dc Polski W ilcu szczyzny 
wraz z przojętemi częściami pasa neutramego.

peinomocmciwaizu »---------------------- -

Odrach ludnościpolskiej li jif PJLJip nfi o ̂  sn
W alili powstaAców  *  Litwinami.

•(Telefonem od naszego korespondenta).

w ™ . . . , »  m t  z n .  a— i Ł Ł w S y Ł T T S S  £ 5 S % ? i i w

JKŁTSŁSa, S rS Ł K K S  1
sabi-

*
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lada Ambasadorówuznała granice Rzeczypospolitej
(Telegram własny „U. Kary er a Codziennego

i4 marca. Ha d2isl0|ss®m poranitBin po sie d se n iy  H a d jf  aml>asad©f®Wi
uznam® granice w schodnie  RzeciypospóH te i Po lsk ie ! o d  strony R o sy i i Litwy.

Ołicifalny komunikat lady ambasadorów
Paryż, 14 marca. (W) Agencya. Havasa dono

si, że według oficyainsgo komunikatu. wydanego 
przez Badę ambasadorów obszar wileński z mia
stem Wilnem przyssany sostal Polsce. Równo
cześnie deeyzya Bady ambasadorów ustala pol
sko-rosyjską granicę tak, jak jest wyznaczona 
w traktacie ryskim.

Urzędowa notyfikacja dzisiaj.
Paryż. (PAT) Na dzisiejszem poranaem po- 

siedzeniu konfereneyi ambasadorów zapadła 
decyzya w psrawie granicy polskiej od strony 
Rosyi i Litwy. Decyzya ta 
UWZGLĘDNIAJĄCA SYTOACYĘ JAKA ISTNIE 

JB BS FACTO 
będzie w dnia jutrzejszym notyfikowana rządo
wi polskiemu.

Ponadto konfereneya ambasadorów przyjęła

(Telegram własny „ I I  Kary era Codziennego
raport nadzwyczajnej komisyi wysłanej do Kłaj
pedy oraz wysłuchała sprawozdania wysokiego 
komisarza państw sojuszniczych w Kłajpedzie. 

! » * < ! !
Wieść o uznaniu naszych granic wschodnich przez 

mocarstwa zachodnio odbija się radosnem echem na 
całym obszarze ziem polskich.

Nigdy nie wątpiliśmy wprawdzie, że granice wy
walczone krwią bohaterskiego naszego żołnierza są 
definitywne i nienaruszalne, wszyscy jednak odczu
waliśmy brak międzynarodowego uznania tych gra
nic jako upokorzenie 3 jako niezwykle ujemną po- 
zycyę w naszym paósiwowo-politycznym bilansie.

Bo wczoraj byliśmy przecież cficyalme „dałem 
bez skóry”, wartością ierytoryalnie nieustaloną. 
Jakżeż ciążyło io na nas przy każdej próbie uzyska
nia n. p. zagranicznego kredytu!

ISe można Polsce pożyczyć? Jaką ona gwaraneyę 
przedstawia, skoro sakwestyonowane są jej kopalnie

naftowe we Wschodniej Gałicyi, jej bogactwa leśne 
na kresach? —  O to pytania, na które dotąd nia by
ło i nie mogło być odpowiedzi.

Ten fatalny stan niepewności był też podłożem, na 
ktćrem wyrastały, jak grzyby po deszczu coraz nowe 
spiski przeciw całości Rzplitej. On to pozwalał Fetru- 
szewyesowi na mącenie umysłów w Małopolsce 
Wsch., on to pozwalał naszym „przyjacielem** Cze
chom na. ciągłe snucie rojeń o korytarzu czeskim do 
Bosyi i na wspomaganie w tym celu inedenty ru
skiej, on to wreszcie rozzuchwalał liliputa kowień
skiego dc prowokacyi pod naszym adresem.

Dziś zmora ciążąca na życiu polskiem ustąpiła!
Szczc-ra nasza wdzięczność należy się aliantom, któ 

rzy dokończyli dzieła odbudowy Polski, zapoczątko
wanego Traktatem wersalskim. Gorące uznanie spo
łeczeństwa niech będzie też udziałem rządu gen. Si
korskiego, który podjął inieyaływę zwrócenia się o 
uznanie granic Polski i energicznie akcyeg&wą prze
prowadził mima niewczesnego i przywabiającego 
pesymizmu, który szerzyła część naszych polityków 
i  prasy: Wszystkim wreszcie, którzy w dziale tem 
współpracowali, naszym posłom w Paryżu, Londynie 
i Rzymie, naród wielki sukces obecny życzliwie za
pamięta.



p
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S t a d i o n  d r e s d e A s f i i .
Jak za granicą społeczeń

stwo, jak również i rządy 
dbają o rozwój sportu świad
czą co raz liczniejsze sta- 
djony budowane w różnych 
miastach Europy wschodniej. 
Niedawno pisaliśmy o bu
dowie stadjonu w Paryżu 
kosztem około 20 miliardów 
marek poi. Stadjony sporto
we istnieją prawie we v/szyst- 
kich państwach europejskich 
począwszy od Grecyi a skoń
czywszy na dalekiej Szwe- 
cyi. Polska dotąd jeszcze 
nie ma stadjonu narodowe
go! Rycina nasza przedsta
wia model znajdującego się 
obecnie w budowie stadjonu 
w Dreźnie.

lach z pewnością odczuwają, że osłabia się tak po
żądany, a ich animujący kontakt z słuchającą pu
blicznością. Taką ofiarność okazał p. Zbigniew Drze
wiecki, racząc nas „wieczorem muzyki modem isty- 
cznej“. Ponad wszystkiem odczuwaliśmy wrażenie 
ogromnego podziwu dla fenomenalnej pamięci i nie
zwykłej muzykalności pianisty, który poiarfił'wchło
nąć w swój umysł zawiłe zagadki oderwanych kom- 
pozycyi i nadać palcom zdolność dokonywania nie
samowitych chwytów, łamańców i rulad, jakich 
owe kompozycye wymagają. Dar doskonałej, bujnej 
kolorystyki uwydatnił się też wybornie w grze p.

świadka): Gzy mąż pani powiedział „fałszywy kon
sulu" ?

Świadek: Bezwarunkowo tego nie powiedział.
Sędzia: Zwracam jednak pani uwagę, że sekretar

ka p. Zwierzyńskiego pni Ghulawska zeznała sta
nowczo, iż słowa te słyszała.

Świadek: Pani Chulawskiej nie było wcale w 
przedpokoju podczas zajścia.

Sędzia: Czy mąż pani groził panu Zwierzyńskie
mu pobiciem?

Świadek: Wcale nie. Mąż był wprawdzie bardzo 
oburzony i mówił głosem podniesionym, ale ja wzię-

b. słabe, co też wpłynęło na nieznaczny Ich spa
dek. Za dolary (gotówkę) płacono 45.500, a jedy
ną wypłatę na N. Jork notowano po 45500 (—  200). 
Funty szterlingi również nie znajdywały odbior
ców, dwie transakcye zawarto po kursie 214090 
t. j. o 2000 punktów niższym od onegdajszego. 
Zurych spadł o 100 punktów —  podobnie i Paryż, 
Berlin, Praga oraz Wiedeń ucierpiały nieco na 
kursach.

W -przeciwieństwie do rynku walutowego —  bar
dzo wieikf ruch panował na rynku papierów dy
widendowych. Głównym papierem jest nadal „Zie
leniewski”, którego poszukuje się niezwykle in- 
tenzywnie w przewidywaniu jego niedalekiej już 
wielkiej zwyżki, fi przewidywania te są słuszne, 
gdyż „Zieleniewski" wszedł w wspólnotę interesów 
z potężnymi zakładami śląskiemi „Friedeashulte”. 
W ten sposób ..Zieleniewski" rozporządzać będzie 
własnemi kopalniami węgla i rudy żelaznej.

To też kurs ..Zieleniewskiego” systematycznie 
podnosi się i osiągnął wczoraj 111.000 przy sta
łej tendencyi zwyżkowej. Inne papiery ciężkie ró
wnież zwyżkowały. I tak za Cegielskiego płacono
114.000, za Chodorćw 53.000, Trzebinię żelazo
24.000, Ćmielów 35.000, Pharmę 17.600 itd.

W akcyach bankowych zastój.

Płacomo w  Krakow ie  sza
Dolary 45500— 45650— 45600
Funty szterlingi 
Floreny *
Franki francuskie 

» belgijskie 
„ szwajcarskie 

Liry włoskie — *—
Marki niemieckie 2*21—  2*23

214000— 213500
18400

2825— 2815

8600— 8550



DO  K O M IT E T U  
W E J Ś Ć  R A C Z Y L I JW PP.:

Axentowiczowie, Badeniowie, Balowa, A. Bal, 

Bataglia, Baudowie, Beauprć, Bednarzewska, 

B e r e ś ,  Białkowski, BieńkowscA’ , Bielawscy, 

Bnińska, Bobrowski, Boczarowie, Bogusz, Bran- 

dysowa, Bukowscy, Chwistkowie, Cybulscy, 

Schwarzenberg-Czerny, Czikelowie, Czyszczan, 

N. Czyszczan, M. Dąbrowscy, M. Dąbrowscy, 

S. Dąbrowski, Dębicki, Dunikowski, Dygatowie, 

Dziurzyńscy, Eibenschtltz, Epstein, Estreichero

wie, Federowicz, Filippiowie, Filipkiewiczowie, 

Gałęzowscy, Gąsieccy, Glalzlowie, Gluzińscy, 

Gotliebowie, Grossowie, Gftnterowa, Hallerowa, 

Heinrichowie, Hohenauer, Homolacsowie, JacJii" 

meccy, Jaroccy, Rychter-Janewska, S. Janowski, 

Jagnińska, Jasieńscy, Jednowscy, Kamocki, Klu- 
gerowie, Komorniccy, Koperowie, Korczyńska, 

Kostaneccv, Koziańscy, Królowa, Krzetuscy, 

Krzyżanowski, Kunzek, Kułakowski, Kwiatkow
ski, Laszczka, Ledóchowska, Lewandowski,

r

u

T O W A R Z Y S T W O  B R A T N IE J  P O M O C Y  U C Z N I  Ó 'v A K  A  D E M  J I  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  U R Z Ą D Z A  D N IA  18 M A R C A  br. W  S A L A C H  ST A R E G O  T E A T R U

RAUT ARTYSTYCZNY
POD PROTEKTORATEM J W P P :

Rekt. S Z Y S Z K O -B O H U S Z Ó W  Wojew. G A Ł E C K IC H  
Prof. J. M E H O F F E R Ó W  .*. Hr. R A C Z Y Ń S K I C H

Z ŁASKAW YM  WSPÓŁUDZIAŁEM

JW PP. M O D Z E L E W S K IE J ,  O R D Y Ń S K !  EJ, K A D E N A ,  
N O W A K O W SK IE G O , T R O JA N O W SK IEG O , ZBU C K IEG O , 

S E K S T E T U  Z W IĄ Z K U  M U Z Y K Ó W  P O L S K IC H
NA KTÓRY MA ZASZCZYT PROSIĆ

J W P . R O D Z I N Ą

P O C / Ą T E K  R A U T U  O GODZ. 10. x  O GODZ. 12 R O Z P O C Z N IE  T A Ń C E  
K O R O W Ó D  KO STJU M O W Y. ATRAKC JE, N IE S P O D Z IA N K I A R T Y ST Y C Z N E . 

O R K IE S T R A  Z W IĄ Z K U  M U Z Y K Ó W  P O LSK IC H . —  B U F E T  W E  W Ł A S N Y M  
Z A R Z Ą D Z IE . W S T Ę P  T Y L K O  Z A  O K A Z A N IE M  IM IE N N E G O  Z A P R O S Z E N IA  
(łącznie z kuponem na konkurs piękności) 20.000 Mp., dla akademików 5.000 Mp.

DO  K O M I TETU 
W E JŚĆ  R A C Z Y L I JW PP.:

Lipońscy, Lustgartenowie, Łubieńscy Małachow

ska, W . Mehofferowie, Michałowska, Mięsowi- 

czowie, Muczkowscy, Mycielscy, J. Mycielski, 

Nowakowie, Nowotnowie, Orłowska, Oszaccy, 

Hallerowa-Pancewiczowa, Pankiewicz, Panek, 

Pagaczewscy, Patrońscy,Pawlikowska, Pieńkow

scy, Pochwalscy, Prokesch, Z. Pronaszkowie, 
A. Pronaszkowie, Przeworska, A. Raczyńscy, 

Raszkowie, Rolle, Rogalscy, Rutkowski, Sare, 
Siedleccy, Sieroiczkowie, Smoleńscy, Sygieri- 

czowie, Stachiew iczowie, Starzewscy, Steinowie, 
SternschOssówna, Stieberowa, Struszkiewiczo- 
wie, Stroynowscy, A. Szarscy, Szczepańscy, 
Szymański, Z. Tarnowska, Trojanowski, Trzciń
ski, Twardowscy, E. Tyszkiewiczowie, Ungar, 
Uziembło, Walczak, Waśkowski, Weissowie, 
Wielgus, Winiarzowie, Wiktorowa, Wodzinow- 
scy, Wolter, Załęscy, Zarzyccy, T . Zakrzewscy, 
Zakrzewscy, Zbucki, Zollowie, Zoppotowie, 
Zubrzyccy, Żabowie, Żeleńska, Żmijewska.
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iz o w a n y  łą c z y  s ią  w  p r o t e ś c ie
kiewskim barbarzyńcom.

(Telefonem od naszego korespondenta).
augsburskiego parafii warszawskiej ogłosiło w dzien- 
nikach protest i przyłączenie sio do akcyi całego w  a 
ta chrześciańskiego przeciw wyrokowi moskiewskie

mu.

etearam episkopatu czeskiego.
i W arszawa, (PAT). Pan prezes Rady Ministrów Si- 
Ikorski otrzymał następującą depeszę: Episkopat cze- 
Isko-slowacki wraz z całym światem cywilizowanym 
i społecznością katolicką do głębi wstrząśnięty wiado 
mością o zbrodni przeciwko swobodzie kościoła ka
tolickiego i życiu jego dostojników boleje nad losem 
arcybiskupa Cieplaka i jego towarzyszy niedoli. Rzą
dowi polskiemu w obronie u a isw ięts^ch  zasad lndz- 

I kości przeciwko wrogiemu gwałtow i i  obłudzie y 
L ż y  wytrw ania aby zagrożeni zostali ocaleni. W te] 
‘ chwili zanosząc modły do najwyższego Ępiskopąc 

czesko-słowacki apeluje do rządu, aby dla tego cdn  
mocny sprawiedliwością swojej sprawy użył wszyst
kich środków i nie cofną? sie przed wielkoduszco- 
szna ofiarą dla uratowania życia męczenników 1 od
pisany ks Franciszek Kordaz arcybiskup praski w 
imieniu Episkopatu czesko-słowackiego.

O b u rzen ie  w  S z w a jc a ry i.
Berno. (PAT) Wiadomość o wyroku na biskupa 

Cieplaka wywołała w Szwajcaryi powszechne obu
rzenie. Prasa zarówno katolicka, jak i protestancka 
w  ostrych słowach piętnuje tę nową zbrodnię so
wietów.

Protesty Watykanu i Umaryki.
W arszawa. (AW) Wczoraj w poselstwie sowiec- 

kiem w Warszawie zjawił się nuncynsz papieski 
Lauri i poseł Stanów Zjednoczonych Gibson, którzy 
z ło ży li na ręce Oboieóskiego energiczny protest prze
ciw wyrokowi sowieckiemu w  sprawie arcybiskupa 
Cieplaka. Obolęński przyrzekł zakomunikować swe
mu rządowi treść protestu obu państw. Dzienniki 
zapowiadają, że również poseł niem iecki Ulrych 
Rauscher otrzymał polecenie swego rządu aby w  tu- 
tejszem poselstwie sowieckiem złoży ł podoimy pro
test. (Poselstwo niemieckie w Warszawie, jak dono
si PAT oświadczyło, że jest to nie prawdą, gdyż 
Niemcy komunikują się z- sowietami w  Moskwie, a 
nie w  W arszawie. Przyp. Red.).u Episkopatu czesKo-s4uwcu,Łicj&v.

WyroK nie będzie wykonany.
S o w ie t #  ch są n im  s z a n t a i o w a ć  P o ls k a -

_ /k TfT\ nr*wł niemiecki w Mo- i Moskwy donosi, że na najhliższem posiedzerW arszawa, (A W ). Wczoraj poseł niemiecki w Mo 
skwie Brockdorff Rantzau zjawił
lem  interwencyi w sprawie arcyhisknpa Cieplaka. 
Cziczerin zapewnił posła, ze wyrok n i e ^ b ę d iko^ ań 
nany i że sprawa ta będzie przedmiotem rokowań 
m iedzy rządem rosyiskim, a polskim.

Warszawa, (AW). „Kuryer Polski" w depeszy z

konferował w Paryżu
i r o n i c z n e  P o l s k i

Moskwy donosi, że na najhliższem posiedzeniu cen
tralnego komitetu sowieckiego Cziczerin zrefernje 
wszystkie protesty, jakie nadeszły z  zagranicy w  spra 
wie Cieplaka i podobno w związku z temi protesta
mi ma być postawiony wniosek o zamianę kary śmier 
ci na wydalenie Cieplaka i prałata Butkiewicza za 
granicę Rosyi.

łopolskę i Wileńszczyznę. (Jak widać po enuncyacyi 
prezesa wszechświatowej egzekutywy syonistycznej 
Sokołowa i po decyzyi Rady ambasadorów, zdecy
dowali się syoniści nasi zaprzestać uprawianej do
tąd frondy co do Małopolski Wschodniej i Wileń- 
szczyzny i  uznają ziemie te jako integralr
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S y lw e f l f a  K o b ie c a  © d  1890  r. sź p o  d z ie ń  d z is ie jszy .
(mig) Rewia mody niewieściej od 18S0 aż do U 23 r., którą reprodukujemy według paryskiego 

czasopisma „Vogue“ wykazuje najdobitniej, że to co przed laty dwudziestu uchodziło za wyraz 
szyku i elegancyi —  obecnie wydaje się nam karykaturą. (

Proszę popatrzyć na suknię z r. 1890 albo 1897. Jakie komiczne wrażenie sprawia tak ściśnięta / 
talia, wysznurowany w górę biust, nadmiernie uwydatniona tylna część korpusu. A te monstrualna 
kapelusze, przeładowane piórami, tak ciężkie i skomplikowane, że je trzeba było trzema sztylet a mL 
przymocowywać do fryzury!...

1C04 12® £911 1919

Powoli naturalna linia postaci toruje sobie drogę. Są wprawdzie pewne momenty recydywy, 
ale świeży prąd werystyczny, propagowany przez literaturę i sztuki plastyczne, narzucany przez zmie
nione warunki życia —  reformuje także i modę. Wązka spódnica, potem zachwycająca krótka spód
niczka, wreszcie obecna przyzwoita długa spódnica, która, miejmy nadzieję, nie przejdzie w nie
praktyczną powłóczystą suknię z „ogonem”.

Jakże milutki jest współczesny kapelusz, tak zgrabnie obejmujący główkę —  bez pomocy nie
znośnej szpilki, która była postrachem mężczyzn jeszcze dziesięć lat temu.
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Straszliwa katastrofa ||)tetgi w Krakowie
Trsy trupi?, — Spasł©©*? robotnik. — Ośm  ©sófe, w tem  Jedno dziecko, ©dulosif© reny. 

Harapie© spad! na dom , prea^lf dach I roztrieskat ślą w  stiiesskarsip.
(Powtórzone z w yd a n ia  nadzw yczajnego „Tlusir. K u r y  era  Codziennego1'').

Kraków, 12 kwietnia.
Słoneczne popołudnie wczorajsze, w czasie, 

kiedy tysiączne rzesze ludzi szły za trumną 
artysty i reżysera śp. Jana Nowackiego ku 
cmentarzowi stało się świadkiem

NIEBYWAŁEJ KATASTROFY LOTNICZEJ.
Korzystając z pięknej pogody, trzy aeropla

ny 3. V. A. należące do 2-go pułku lotniczego 
wykonywało loty. Około godz. 3‘3Q popołudniu, 
jeden z nich prowadzony przez pilota plut. Ste- 
faakowa z por. obserwatorem Dąbrowskim

ROEPGCEĄŁ WYKONYWAĆ PRZEPISANE 
ĆWICZENIA,

kamienicy, Helena Ogarkowa odniosła ciężkie o- 
brażenia na głowie i plecach.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że rany 
między innymi odnieśli: pp. Szostakowa Marya 
i Eljasz Lewkowicz monter.

Zrujnowany dom .
Pastwą pożaru padło kilka leżących obok sie

bie mieszkań. Zabity Ziarkowski, (lat 32) pie
karz w Okr Zakładzie Gosp. Nr. V. pozostawił 
żonę, która w  dniu wczorajszym wyjechała do 
swej rodziny oraz troje małoletnich dzieci.

Gala lewa strona domu, na który spadł aero
plan, jest zarysowana i chwieje się, grożąc za
waleniem. Mury popękane, ckna powyginane, a 

którym przyglądała się z zainteresowaniem pu- j przed domem ziemia grubo wysypana miałko pu
bliczność.

iłucsonsm szkłem z porozbijanych szyb. Cały 
dom otoczony policyą i wojskiem, które bronią 
dostępu tłumom, chcącym się wedrzeć w roz
maitych celach, głównie z cieKawości, do środ
ka. Straż ogniowa energicznie pracuje nad za
bezpieczeniem domu i odgrzebaniem śmiertel
nych szczątków nieszczęśliwego pilota.

Z w ę g l o n e  c i a ł o  r o b o t  ni  k  a 
Z i a r k o w s k i e g o  złożono na razie w jednym 
z sąsiednich mieszkań, ciało por. Dąbrowskiego 
które początkowo leżało okryte płaszczem na 
ganku, na którym śmierć poniósł, przewieziono 
karetką do kostnicy szpitala okręgowego, zaś 

i ranne kobiety i dziecko opatrzyło pogotowie ra- 
I tunkowe.

Nagle aparat został wprowadzony w tak 
zwany „korkociąg", a przechodnie na ul. Ba
sztowej zauważyli, że

APARAT GWAŁTOWNIE I SKOŚNIE 
OPADA

Jak się okazało oderwało się jedno skrzydło 
(co się niestety już zbyt często aparatom S. V. 
A. przydarza). Aparat, o jednem skrzydle, jak 
kula spadł na dach domu L 30 przy uL Lubicz,

PRZEBIŁ DACH, PODŁOGĘ w STRYCHU^ 
A ZBIORNIK Z BENZYNĄ EKSPLODOWAŁ 
W MIESZKANIU 2-GO PIĘTRA, ZAMIENIAJĄC 

JE W  KUPĘ GRUZÓW.
W mieszkaniu spał po nocnej pracy piekarz 

Karkowski, Z okien buchnęły na ulicę kłęby 
czarnego dymu—

Tragkin® oficera.
W chwili, gdy aparat opadł na dom Nr. 30 

przy ul. Lubicz,
ODERWAŁ SIĘ OD NIEGO DROBNY

FBEEDM IOT.
Rył to jak się okazało później porucznik obser
wator Dąbrowski, który silą odśrodkową wysa
dzony został z aparatu i

SPADŁ NA DACH DOMU NR. 3 PRZY UL.
RAKOWICKIEJ, 

odbił się, rozdarł na gzymsie i  spadł na balasM 
ganku I-go piętra, na których zawisnął, łamiąc 
sobie krzyże. Krew trysnęła na ganek i mur. 
Porucznik Dąbrowski wisiał nogami na zew
nątrz z obdartym butem, rozszarpaną golenią, 
z  której wystawały złamane kości — Poniósł 
śmierć na miejscu.

?rw py i igllsncsa,
Mrożący w żyłach krew widok uderzył oczy 

tych, którzy wbiegli na drugie piętro domu Nr 
30 przy ul. Lubicz, gdzie z wybuchu benzyny 
powstał pożar, ugaszony potem przez straż 
ogniową natychmiast prawie przybyłą.

Po zalaniu wodą pożaru, ujrzano w miej
scu, gdzie było przedtem małe mieszkanie ro
botnika dziurę, ziejącą otwartą czeluścią ku 
jasnemu niebu. Sterczały w niej pogięte kawał
ki motoru, sztaby żelazne i opalone kawałki 
drzewa. W  rogu pokoju

WYGIĘTY STRASZLIWIE W  ŚMIERTEL
NYCH SKURCZACH, SPALONY NA WĘ
GIEL TRUP ROBOTNIKA ZIARKOW- 
SKIEGO, LEŻĄCY NA BRZUCHU, OPAR
TY NA RĘKACH Z NOGAMI PODNIESIO

NEJ! DO GÓRY,
Straszną musiała być śmierć tego człowieka. 

Świadczy o tem potworny w ostatnim wysiłku 
skurcz wszystkich mięśni, człowieka palącego 
się żywcem.

Ręfca pilote.
Po długich grzebaniach w stosie rumowisk, 

w jakie zamienił się aparat, zmieszany z murem 
domu, dachem, papą, wygrzebano

SPALONĄ RĘKĘ, ODERWANA PONIŻEJ 
ŁOKCIA,

należącą do pilota Franciszka Stefankowa. Zo
stał on przygnieciony przez straskany aeroplan 
oraz zwęglony pożarem i prawdopodobnie lam 
został, starty na proch.

© aSss® © flary .
Rany odnieśli: Ziembióska i jej syn, Kaczo

rowska, Mazurowa i Kryszkowa. Kiedy aeroplan 
spadał, znajdująca się na ganku lokatorka tej

B a l s i e  g g € i © i © t f  k a t a s t r o f y
Z  kół lotniczych dowiadujemy się:
Na dzień wczorajszy wyznaczony był ćwi

czebny lot grupowy pod kierunkiem dowódzcy 
eskadry, kapitana-pilota Boi. Markowicza. W  si
le 3 samolotów S. W. A. (włoska marka). Lot 
rozpoczął się o trzy kwadranse na trzecią 
i  wszystkie loty odbywały się w jak najlepszym 
porządku. Około godz. 4-tej jeden z aeroplanów 
prowadzony przez plutonowego-piłota Stefankę- 
wa z porucznikiem-obserwa torem Dąbrowskim, 
szybował w wysokości około 2000 metrów w o- 
kolicy Teatru miejskiego i gdy pilot robił zupeł
nie prawidłowy wiraż (skręt) —  z niewiado
mych przyczyn, aparat wpadł w i. jsw. korkociąg 
i natychmiast zauważono, że jedno skrzydło 
ewentualnie jego część odpadła od kadłuba.

Aeroplan o jednem skrzydle leciał w kierun
ku ulicy Lubicz —  kierowany widocznie przez' 
pilota ku lotnisku, który usiłował mimo uszko
dzenia aparatu wyprowadzić go z owego korko
ciągu. Niestety to mu się nie udało —  a samo
lot z nieprawdopodobną szybkością spadał i u- 
derzył o dach domu przy ni. Rakowickiej 1 .30,

Por. Dąbrowski przywiązany by! paskiem 
skórzanym do siedsenia, z którego przy uderze
niu o dach silą odśrodkową został wyrzucony 
na dach domu kamienicy przy ul. Rakowickiej 
1. 3. Uderzając o krawędź dachu doznał połama
nia, obu goleni, trzewiki zostały potargane w 
strzępy. Następnie z dachu spadł na poręcz 

| pierwszego piętra, na której zawisł, łamiąc sobie 
I stos pacierzowy oraz doznając pęknięcia opony 
| brzusznej. Z jaką siłą spadał na poręcz świad- 
! czy fakt, iż ciało po zawiśnięciu wprawione zo- 
! stało w ruch wahadłowy, a głowa uderzając o 
! balustradę Ąssostała prawie zupełnie znieksstał- 
5 eona. Śmierć nastąpiła natychmiast. Nieszczę

śliwy lotnik miał na sobie pas, którym był przy 
wiązany.

Plutonowy Siefankow wpadł z motorem prsez 
strych na drugie piętro kamienicy przy ul. Lu
bicz, gdzie nastąpił wybuch zbiorników z ben
zyną. Wskutek eksplozyi powstał pożar, który 
ogarnął i lotnika. Walące się rnury strychu i 
drugiego piętra zasypały zupełnie ś. p. Sielan
kowa tak, że po Miku godzinnej pracy dopiero 
natrafiono na jego ślad. Po usunięciu gruzów 
odnaleziono resztę ciała spalonego i zupełnie 
niekształtnego. ’

* *
Co mawi dowodca eskadry.

Dowódca eskadry kapitan-pilot Narkowics 
Bolesław na zapytanie naszego współpracowni
ka udzielił nam następujących informacyi.

Lot grupowy w sile trzech aeroplanów miał 
się już ku końcowi. Aparaty znajdowały się i

w przepisanej od siebie odległości i  j. 50 me
trów, tak że piloci wykonywali tylko wyzna
czone przezemnie mchy. Na mój rozkaz cała 
grupą po wykonaniu prawidłowego wirażu skie
rowała się ku lotnisku. Znajdowaliśmy się w 
wysokości do 1500 metrów. Aparat mój znaj
dował się. na przedzie a tuż za mną szybował 
aeroplan por. Dąbrowskiego.

—  Czy p. kapitan zauważył katastrofę?
—  Przebiegu katastrofy nie widziałem, albo

wiem —  -jak już powiedziałem —  aparat mój 
szybował na przodzie. Zauważyłem jednakże 
jak aparat nieszczęsny wpadł w „korkociąg". 
Wszystko w powietrzu odbyło się z taką szyb
kością, że zanim wogóle można było pomyśleć 
o katastrofie —  aeroplan mój .znalazł się już 
nad lotniskiem. , y

—  Z jakiej przyczyny powstała wczorajsza 
katastrofa?

—  Wedle mojego zdania istotną przyczyną 
jest wadliwość aeroplanów S. W. JL, na któ
rych musimy latać. Pochodzą one przeważnie 
s  demobilu włoskiego, a więc są już i  systemu 
przestarzałego, ponadto łączenia skrzydeł, jak 
się okazuje, są nieodpowiednie.

Właściwy powód katastrofy będzie dopiero 
znany po szczegółowem zbadaniu odpadniętego 
skrzydła.

—  Czy prowadzący aparat pilot śp. Stefan- 
kow należał do dobrych lotników?

—  Tak jest! Ś. p. Stefankow uchodził za 
najlepszego lotnika, a dowodem tego jest epizod 
z wczorajszej jazdy. Otóż śp. Stefan kow od po
czątku trzymał się przepisanej odległości od 
mojego aparatu —  co jest rzeczą niezwykle tru-

! dna, a dokonać jej może tylko wybitny lotnik.
• • •

| Ś. p. Tadeusz Dąbrowski, porucznik-obserwa- 
tor należał do najdzielniejszych lotników pol
skich. Liczył on 24 lat Jako obserwator nie 
miał sobie równych. Ukończył szkołę „radio" i 
był kierownikiem plutonu radio w pułku kra
kowskim. Apara.t prowadził stale niezwykle o- 
strożnie, a przytem umiejętnie. Ostatnio wsła
wił się ustanowieniem rekordu lotniczego prze
bywając drogę do Warszawy w towarzystwie 

i podpułk.-pilota Abakanowicza w jednej godri- 
| nie i 23 min. Przed niespełna zaś dwoma tygo- 
| dniami śp. por. Dąbrowski odbył lot jako ob~ 
j serwator nad Tatrami, dokonując dla muzeum 
I Tatrzańskiego wspaniałych zdjęć naszych gór.
! $. p. Stelankow Franciszek liczył lat 22. U-

kończył wyższą szkołę lotniczą w Grudziądzu. 
Był doskonałym i pewnym pilotem —  mimo 
swej młodości nigdy nie „fantazyował" w po
wietrzu, nie chcąc się narażać na katastrofę.

A k c y a  r a t u n k o w a ,
Pmmw ® fefą! s i e l i  tife lfe ic ii m iestfea inych ,

Kiedy zaalarmowana straż ogniowa pod prze
wodnictwem jej naczelnika Obidowicza przy
była na miejsce katastrofy —  zastała 6 ubika- 
cyj na II piętrze objętych plemieniem oraz sufit 
strychowy. Część strażaków skierowaną została 
do wydobywania zwłok —  część zaś do gasze
nia pożaru i usuwania grożących spadnięciem 
pewnych części sufitu oraz do wyrzucania sprzę
tów mieszkalnych. Akcya ratunkowa, w której 
brało udział 2 plutony, trwała przeszło 4 go
dziny.

GO ZMNIEJSZYŁO ROZMIARY KATASTROFY?
Że nie przyszło do jeszcze większych rozmia

rów katastrofy zawdzięczać tylko należy —  że

spadający motor zawadził o druty telegraficz
ne i o 2 kominy kamienicy —  co zmniejszyło 
siłę uderzania, Motor, który spadł na korytarz 
2~go piętra mógłby by! przebić sufity dalszych 
mieszkań i tak znalazłby się w parterowych 
ubikacyach. Z chwilą uderzenia zbiornik napeł
niony benzyną eksplodował. Baląca się benzy
na rozpłynęła się z całą silą na wszystkie stro 
ny, objąwszy pożarem B.ubikacyi, a między 
innymi także mieszkanie Piaskowskiego, który 
spal na kanapie, wróciwszy rano pc pracy.

Reszta lokatorów' dzięki’przypadkowi tylko u- 
szła katastrofy, gdy wyszła na przeciw orszaku 
pogrzebowego, który właśnie w tej chwili zda.-, 
żał ku ulicy Rakowickiej.
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WŁADZE NA MIEJSCU KATASTROFY.
Wieść o wstrząsającej katastrofie obiegła lo

tem błyskawicy całe miasto. Na miejscu poczę
ły  się gromadzić tłumy publiczności, wśród 
której utrzymywała porządek policy a, wojsko i 
żandarmerya. Przybyli także po chwili repre-

Krosno, 11 kwietnia. 
Akcya, zamierzająca do oczyszczenia tutej

szej okolicy z bandytyzmu, prowadzona ener
gicznie przez tutejszą policyę państwową, do
biega do swego celu. W  dalszym ciągu w związ
ku ze zabitym niedawno bandytą Bielawskim, 
padło znowu 2 jego zbrodniczych towarzyszy, 
Floryan Rudzki i Ignacy Żćlkoś, niebezpiecz
nych i znanych bandytów, od kul policyi w za
dętej walca, jaka się rozegrała w  sobotę dnia 7
b. m. w Białobrzegach obok Krosna, o czem 
krótko donosiliśmy. Tegoż dnia po południu do
niesiono tutejszej policyi o ukiywających się 
bandytach na paddassn piwnicy przy gospodar
stwie pewnej wdowy. Natychmiast udał się tam 
na miejsce nowoprzybyły komendant tut. po
sterunku p. Uzje z 5-cioma policyantami. Po o- 
toczeniu budynków jeden z polieyantów p. Ste
fanik podszedł, pod dach piwnicy by się prze
konać czy się owi bandyci rzeczywiście tam znaj 
dują i zażądał, by się poddali. W  odpowiedzi 
wysunął się rewolwer z pod słomy przy jego 
głowie. Spostrzegłszy to policyant, uchylił gło
wę, w tern padły strzały i raniły go lekko w rękę. 
Drugi strzał przeszył mu ubranie na piersiach. 
Wywiązała się pomiędzy policy ą a bandytami 
zacięta walka, która trwała kilka godzin. Ze 
strony policyi padło około £C>0 strzałów, 
skony bandytów około 60 strzałów.

Podczas tej strzelaniny przybył z Krosna ko
misarz policyi Karbek wraź z komendantami 
powiatowymi. Widząc, że noc nadchodzi, aby 
się więc ubezpieczyć, posłał do Krosna po po-

P © s e f  ro b o ftn k s y
rus pw iaien byś podobny cSs,„ markiza.

Londyn., 12 kwietnia.
Na wiecu Irawailistów w Aberdeen, gdzie wy

buchł obecnie strajk rybaków odczytano list se
kretarza lokalnego syndykatu marynarzy, któ
ry wywołał śmiech całego zgromadzenia. W  li
ście tym sekretarz skarżył się, że pan Rose, po
seł trawailistyczny z wymienionego okręgu^ bar
dzo źle potraktował strajkujących. Odmówił on 
mianowicie przyjęcia deputaeyi rybaków pod 
pretekstem, że wyjeżdża nagle do Londynu.

W  kilka godzin później zobaczono jednak o- 
we go posła siedzącego spokojnie w resfcraracyi 
jednego z hotelów miejskich. Sekretarz syndy
katu, oburzony tym faktem, oświadczył mu, że 
900 rybaków rozgoryczonych jest z powodu a- 
frentu,, jaki ich spotkał ze strony posła i to do 
tego stopnia, że postanowili nia głosować na 
przyszłych wyborach Ina korzyść członka Labom 
Farty.

Oteż jak się okazało, wzięty przes strajkują
cych za posła Bosego, był mariażem s  Aberdeen,
zupełnie podobny do posła. I  dzięki temu to po
dobieństwu nieszczęśliwy poseł Rose może stra
cić swoje miejsce w parlamencie. Aby na przy
szłość odróżnić się od markiza, postanowił on 
zgolić brodę.

C a dSiieft n i« s le !
Kraków, 13 kwietnia.

Przygotowania da przyjjęsia Prez. Rzpltej 
na Pomorzu.

(AW) W związku z uroczystościami z powo
du przyjazdu Prezydenta na Pomorze, Polonia 
gdańska krząta się również żywo koło wzięcia j 
godnego udziału w uroczystości. Prezes gminy I 
polskiej Leszczyński oddał swój statek „Monica" 
do dyspozycyi dla pewnych grup reprezentacyi 
polskiej i przedstawicieli prasy. Liczne organi- 
zacye polskie w Gdańsku wezmą udział w przy
jęciu Prezydenta w Gdyni. Projektowane są. po
pisy wokalne 9 kół śpiewaczych, które odśpie
wają pieśni religijne podczas mszy polowej, a 
następnie hymn Rzeczypospolitej i hymn ka
szubski.

zentanci władz rządowych i cywilnych oraz 
prokuratury wojskowej.

Do późnej nocy gromadziły się jeszcze na 
miejscu katastrofy rzesze ciekawej Publiczności, 
komentując wypadek, o którym donieśliśmy w 
nadzwyczajnem wydaniu.

chcdnie i sikawkę z przyrządami poźamiczemi, 
gdyż nie będąc pewny, że się bandyci podda- . 
dzą, planował spalić dach nad piwnicą wraz ze 
zbrodniarzami.

A kiedy straż miejska przybyła na miejsce, 
zapalono pochodnie i rozebrano dach osękami. 
Znaleziono wtedy bandytę Rudzkiego z roz- 
sirzaskaaą nlową, a później na ziemi pod słomą 
odszukano Źólkcsia już nieżywego, gdyż kilka 
kul przeszyło mu klatkę piersiową w chwili, 
kiedy chciał do drugiego budynku się przedo
stać.

Należy podkreślić dzielność i odwagę tut 
policyi, która z całem poświęceniem spełniła 
swój ciężki obowiązek, szczególnie między in
nymi odwagę polieyanta Stefanika, który cu
dem ocalał i Klimka. Nie brakło tam także i 
dzielnego żołnierza Żytkowiaka, który wyszedł 
dopiero przed paru dniami ze szpitala, ciężko 
ranny przez bandytę Bielawskiego, aby również 
przyjść z pomocą swoim kolegom. W  drodze za
słabł, gdyż • przestrzelone płuca odmówiły mu 
sił do dalszej walki, rozpędziwszy po drodze 
podejrzanych przyjaciół bandytów, zdążających 
na miejsce wypadku. Na poddaszu piwnicy zna
leziono różne przedmioty, zrabowane poprze
dniej nocy w  gminie Spomem, nadto nowe fu
tro, które zostało skradzione przed paru tygo
dniami we wsi Wrocance u p. Lipki, gdzie zra
bowano prócz tego w gotówce i przedmiotach

| do 8 milienów Mkp.
| Byłby czas, aby doszczętnie wystrzelać oko-
1 licznych i miejscowych bandytów. K.

Zarządzenia rządowa.
Z Warszawy donoszą, że ministerstwo spraw 

wewnętrznych skonstatowało, iż w ostatnim cza
sie rozpowszechnia się agitaeya, mająca na ce
lu podburzanie jednej części ludności przeciwko 
drugiej. Wobec tego ministerstwo spraw wewnę
trznych w porozumieniu z ministesłwem spra
wiedliwości postanowiło pociągnąć do odpowis- 
dzialności agitatorów nienawiści, jako przestęp
ców kryminalnych.

w se jm ie
© u ero jn ien ie  ks. Cieplaka.

(Wir.) Nadeszła tu wiadomość, iż polski po
seł do parlamentu łotewskiego, Wierzbicki, wy
stosował do prezydenta Rzeczypospolitej Cza- 
kstego depeszę treści następującej: „Do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej! W  charakterze 
przedstawiciela w Sejmie ludności polskiej na 
Łotwie, którą to ludność ogarnął smutek głębo
ki na wieść o skazaniu na śmierć głowy kościo
ła katolickiego w  Rosyi sowieckiej, arcybiskupa 
Cbiplaka i innych księży i która jest do głębi 
duszy oburzona takim uciskiem ze str my prze
śladowców religii katolickiej mam zaszczyt pro
sić uprzejmie pana, Panie Prezydencie, aby u- 
żył wszelkich możliwych środków w celu wstrzy 
mania tego wyroku i uwolnienia arcybiskupa 
Cieplaka wraz z księżmi z pod władzy komu
nistów. Podpisano Wierzbicki."

Nowa linie telefoniczne w Polsce.
Z Warszawy telefonuje (Z). Ministerstwo poczt i 

telegrafów dokona w bieżącym roku budowy nastę
pujących nowych linii teleronicsnych: Waissawa- 
Gdańsk drugie połączenie, Lodź.Gdańsk pierwsze po
łączenie, Warssawa-Lwów dodatkowe połączenie, 
Warszawa-Równo pierwsze połączenie, Bielsko-Łódż 
pierwsze połączenie, Poznać-Katowice pierwsze po
łączenie, Kraków-Warszawa dodatkowe połączenie, 
przyczem nowy prsewód zostanie nałożony na linii 
Krafców-Skarżysko.

Oprócz tego w roku bieżącym dokona ministerstwo 
budowy całego szeregu nowych linii o znaczeniu lo- 
kałnem.

4 9 0  ce tn srd w  issisisfc 
dJN aęism. w P olsce.

Z  Królewca donoszą: W  tych dniach odbyło 
się w Królewcu walne zebranie wschodniopru- 
skiego „Sc.hulvereinu“, w którem wziął udział 
pomiędzy innemi prezes naczelny p. Siehr. Prze 
wodnicząca rektorka Oekinghaus zdawała rocz-

Muzykalny żółw.

Muzykdlny żółw, którego podobiznę tutaj zamie
szczamy, jest własnością Angielki miss Marion 
Ardell. Urocza miss Ardell nie ma snać wiele 
trosk i pracy, skoro starczy jej czasu i ochoty na 
muzyczną edukacją żółwia. Kazała skonstruować 
w tym celu miniaturowe pianino, na którem żółw 
może swobodnie „ćwiczyć”. Niewiadomo czy uczeń 
zdoła doprowadzić swą umiejętność grania do 
wyżyn mistrzostwa, w każdym razie dopomógł 
swej nauczycielce do tego, źe fotografię jej twa
rzyczki umieszczono naprzód w „Graphlc'u” a po
tem w „II. Kuryerze Codz.”... A  może o to jej 
właśnie tylko chodziło... Wszak kobiety, gdy pra

gną rozgłosu —  na sposoby biorą się...

ne sprawozdanie, z którego wynika, że organi- 
zacya się wzmacnia i zakres swej działalności 
rozszerza. Wobec smutnego (rzekomo) położe
nia szkolnictwa niemieckiego w Polsce, okazała 
się jednak wszelka pomoc niedostateczna. Na 
zapomogę i jako „Patengelder" przekazano w 
roku 1922 — 700.000 marek do Polski; w pier
wszych dwóch miesiącach nowego roku wysłano 
podwójną sumę i można było pomiędzy innemi 
zapewnić 6 szkołom stałą zapomogę miesięcz
ną w kwocie 100.000. marek. 400 cetŁfhasAw 
książek szkolnych oczekuje pozwolenia n a --tran
sport do Po lsk i W  prowincyi znajduje się 01 
grup miejscowych „Schuiveremu“, w dalszych 
200 miejscowościach fungują mężowie zaufa
nia. Całą prawie pracę spełnia się honorowo. 
Tytułem pensy i. wypłacono w rolru 1922 tylko 
około 43.000 marek. Gorąco zajęli się tą sprawą 
nauczyciele. Szkoły oddały znaczną część sum 
wymienionych do dyspozycyi. Współpraca z 
towarzystwami dla niemczyzny za granicą, z 
„Schulvereinem“ Prus Zachodnich, „Grenz- 
marką", do których później przyłączą się jeszcze 
Śląsk i Pomorze, jest harmonijna. Wszystko 
wskazuje na to, źe myśl „Schulvereinu“ w sze
rokich kołach Pius Wschodnich się zakorzeni. 
Następnie prezes naczelny Prus Wschodnich, 
Siehr, wygłosił kilka słów zachęcających do po
pierania celów „Schulvereinu“a

Dąbal prowadzi propagandą 
przeciw Polsce.

(AW ). Z  Moskwy donoszą, że Dąfoa! p od 
ją ł w  gw a llow w ą kam pan ię
p r z e e s w  Polsce- Udał się on w podróż 
agitacyjną do rozmaitych części Rosyi, celem 
p o d ± e g a n m  m ie s z k a j ą c y c h  tam  P o 
laków, przeciw  Polsce wogóSe, a 
obecnemu systemowi rządu w Polsce w szcze
gólności. Zwłaszcza intenzywną agitacyą roz
począł w towarzystwie komunistów, którzy wy
mienieni zostali za Polaków skazanych w Ro 
syi na śmierć, przeciw duchowieństwu pol
skiemu v/ związku z procesem Cieplaka.

Pałac w Oliwie siedziby biskupów 
gdańskich.

Dziennik Gdański donosi, że starożytny pałac 
w Oliwie, który początkowo w myśl projektu senatu 
gdańskiego miał być przeznaczony na pomieszcze
nie kawiarni będzie obecnie zamieniony na siedzi
bę biskupów gdańskich.

Kradzież tajnych dokumentów wojsk, 
w Warszawie.

Z Warszawy telefonuje (Z) Przybyłemu ze Lwo
wa kuryerowi wojskowemu skradziono na dworcu 
gdańskim w Warszawie torbę z tajnemi dokumenta
mi. Zarządzono natychmiast energiczno dochodzenia, 
które jednakowoż dotychczas nie wydały żadnych 
rezultatów.

W a lK i z  bandytam i p©d Krosnem .

Od piątka drsSa 13 kwietnia t». s%
Dramat życiowy francuskiej 
wytwórni Gallo-film w sze
ściu aktach. — W głównej 
roli a r ty s tk a  fra n c u s k a  
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Axentowiczowie T., Balowie S., Bo- 
czarowie S., Biesiadeccy M., Beauprć 
A., Bataglja R., Becker J., Bal Adam, 
Chmurscy A., Bednarski S., Bnińscy 
Hilarowie, Bukowscy J,, Bobrowscy 
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Dziurzyński Jan, Dropiowski T., Dre- 
ziński J., Dąbrowscy M., Estreicher 
St., Filippi S., Frączkiewicz J., Fe- 
derowicz J., Greger J., Grabski St., 
Godlev/ski E., Gałęzowski J., Gu- 
twiński R., Gótz-Okocimski J., Gąsie- 
ccy J., Haecker E., Hoesickowie F., 
Jądrzejowicz A., Jachimeccy Zdz., Je- 
dnowscy M., Kostecki Ed., Kallenba
chowie J., Kostanecki K., Kossakowie 
J., Konopiński M., Krzywy A., Ko
nopka A., Kumaniecki K. W., Krzy- 
muski, Krajewski W., Kranz I., Kreiner 
J., Krzyżanowscy M., Kannenberg J., 
Kannenbergowie T., Łoś J., Lubomirski 
K., Lubomirscy W., Leśnodorscy G.,
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Komitet wykonawczy:
Prof. Koch Władysław, Królowa Ignacowa, Marusiński 
Jerzy, prof. Ostrowski Jan, Dyr. Paczowski Iwo, prof. 
Pochmarski Bolesław, prof. Rawicz-Rojek Tadeusz, 
Strasik Franciszek, Prof. Sypniewska Barbara, prof. 

Szyszko Michał, Dr. Zazula Włodzimierz.

Muzyka wojskowa 5. P. A. C. 
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T., Mycielscy Wł., Malczewski J., My- 
cielski J., Mazanowski M., Mikulski A., 
Marcinkowski A., Matjasik J., Nowak 
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Potoccy S., Pusłowski Ks., Panek J., 
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Poleński S., Pilecki Leon, Pachoń- 
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M., Rutkowski M., Rosner A., Rowid
H., Rzepiński S., Rollowie K., Sko
czylas S., Ks. Sapieha P., Sinko T., 
Sternbach L., Szaflarski J., Smre- 
czyński St., Śnieżek J., Siedleccy M., 
Sobiescy W., Stach K., Sare J., Tetma
jer W., Tyszkiewiczowie E., Tarnowska 
Stanisławowa, Trzciński T., Tinzowie 
E., Tarnowscy Z., Trybowscy W., Wiel
gus P., Wolter W., Wodzinowski W., 
Wachholz L., Winkowscy J., Zollo
wie Fr., Zamojscy A., Zamojscy Wł., 

Zawilińscy R., Zakrzewscy E.
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PROKLAMACJA
WEZWANIE DO PRZYWÓDCÓW ŚWIATA

UTRWALENIE POKOJU W ŚWIECIE I ZABEZPIECZENIE DOBRA I SZCZĘŚCIA 
ZAPOMOCĄ MIĘDZYNARODOWYCH KONFERENCJI JEST NIEMOŻLIWE. JEDYNY" 
ŚRODEK ZARADNY. ŻYWOTNA SPRAWA WSZYSTKICH NARODÓW ŚWIATA. RE

ZOLUCJA MIĘDZYNARODOWYCH BADACZY BIBLJI.

N IE ulega żadnej wątpliwości, że najwięk- 
szem zgromadzeniem zupełnie poświę

conych chrześcijan, jakie się kiedykolwiek na 
świecie odbyło, był zjazd członków Międzyna
rodowego Stowarzyszenia Badaczy Biblji w Ce- 
dar Point, od dnia 5-go do 13-go września 
włącznie. Zgromadzili się delegaci ze wszyst
kich stron Stanów Zjednoczonych, Kanady 
i Europy w liczbie 10000 z górą. V\j nie
dzielę po południu dn. 10 września, gdy 
sędzia Rutherford, prezes Towarzystwa, w y
głosił swój w całym świecie słynny odczyt 
„M ajony Ludzi z Obecnie Żyjących N igdy 
nie Umrą", zgromadzenie liczyło od 18000 
do 20000 osób. Z powodu wielkiej liczby 
zgromadzonych okazała się potrzeba urządze
nia zebrania pod gołem niebem. Jednakże 
dzięki przyrządowi do powiększania głosu 
(magnavox); każdy mógł doskonale słyszeć 
słowa mówcy.

Od czasu zwołania Konferencji pokojo
wej w Paryżu, przywódcy chcieli zaprowadzić 
dobrobyt i pokój zapomocą traktatów między
państwowych. W szyscy przyznają, że zabie
g i ich nie osiągnęły pożądanych rezultatów. 
Doskonale ilustruje to rysunek, przedrukowany 
z pisma „N ew , York American". Badacze Biblji 
utrzymują, iż powodem tego niepowodzenia 
jest to, że stary świat czyli stary porządek rze
czy już się skończył i że rozpoczyna się no
wy. Twierdzą, źe naród Izraelski był fi
guralnym narodem, że postępowanie Boga 
z tym narodem wskazuje i przepowiada, 
co się stanie z narodami „chrześcijaństwa". 
Dowodzą więc, że proroctwa wystosowane 
do Izraela obecnie w szerszym zakresie 
spełniają się na narodach, zowiących się 
chrześcijańskimi.

Przez czterdzieści lat przed wojną Wszech
światową Badacze Biblji pod przewodnictwem 
Pastora Russella przepowiadali, źe w roku 
1914, nastąpi początek wszechświatowego 
ucisku. Przepowiednie ich sprawdziły się, 
co stwierdzają wydarzenia rozpoczęte w ro
ku 1914.

Badacze Biblji twierdzą i nauczają, źe 
Królestwo Boże, o które chrześcijanie modlili 
się dziewiętnaście wieków, teraz nadeszło, źe 
Chrystus, dla ludzi niewidzialny, jest teraz 
obecny i obejmuje rządy, te  państwa rozpada
ją się na szczątki, bo muszą ustąpić miejsca 
sprawiedliwemu Królestwu Chrystusowemu, źe 
Królowanie Jego sprowadzi pragnienie wszyst
kich narodów, a mianowicie pokój na ziemi, 
dobre upodobanie w ludziach, życie, wolność 
i szczęście.

Członkowie Towarzystwa Badaczy Pisma 
Św. byli nadzwyczaj czynni w głoszeniu ra
dosnej wieści o Królestwie Mesjasza. Książka 
na temat „Miljony Ludzi z Obecnie Żyjących 
Nigdy nie Umrą", napisana przez ‘sędziego 
Rutherforda, rozeszła się między ludzi w licz
bie kilku miljonów egzemplarzy.

Pod koniec mowy swojej w Cedar Point, 
Ohio w niedzielę po południu sędzia Ruther
ford odczytał rezolucję, podaną niżej w całoś
ci. Przyjęto ją ogłuszającemi oklaskami, a gdy 
zarządzono głosowanie, wszyscy słuchacze 
w tem wielkiem zgromadzeniu powstali, przyj
mując ją jednogłośnie śród entuzjastycznych 
okrzyków. Zarówno rezolucja, jak mowa, są 
wystosowane do wszystkich narodów i czyta
ne będą z zainteresowaniem- przez wszystkich 
myślących ludzi. Warto poświęcić nieco cza
su na przestudiowanie ich w świetle wypad
ków obecnej doby.

R E Z O L U C J A
przyjęta przez Międzynarodowych Badaczy Biblji w Cedar-Pomt, Ohio, 10 września 1^22 r.

Międzynarodowi Badacze Biblji zgromadzeni 
na zjeździe uważają za swój obowiązek i przywi
lej rozesłać następujące posłannictwo do narodów.

Jako zrzeszenie poświęconych naśladowców 
naszego Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa, je 
steśmy przeciwni mieszaniu się w wojnę, rewo
lucję, anarchję lub gwałt w jakiejkolwiek postaci.

3. Że Jezus Chrystus jest teraz obecny, choć dla 
ludzi niewidzialny i przygotowuje swoje królestwo, 
o które kazał modlić się. swoim naśladowcom.

4. Że szatan, bóg tego świata, wprowadził 
dyplomatów, finansistów i kler. w błąd, natchną
wszy ich wiarą, że przez międzynarodowe ugody 
lub inne zjednoczone wysiłki mogą urzeczywistnić

Sprzeciwiamy się wprowadzaniu ludzkości w błąd pragnienie wszystkich narodów, 
i oszukiwaniu jej przez fałszywe przedstawiania 5. Że wszystkie obecnie istniejące organizacje 
Słowa Bożego, lub w  inny sposób. Z całego 
serca pragniemy dla ludzkości pokoju, pomyśl
ności, wolności i szczęścia. Zarazem utrzymujemy,

BEZSILNY W ŁADCA EUROPA

że ten błogosławiony stan może nastąpić jedynie 
w Królestwie Chrystusowem.

W  świetle Słowa Bożego, a zwłaszcza w świetle 
już wypełnionych proroctw podajemy, co nastę
puje, jako prawdziwe przedstawienie faktów, 
charakteryzujących obecne stosunki.

1. Władcy ziemi niejednokrotnie chełpili się, 
iż Wojna Wszechświatowa była prowadzona w ce
lu zapewnienia światu demokracji. Twierdzenie 
to okazało się mamidłem, zwodzącem narody.

2. M iędzynarodowe Konferencje w Paryżu,
Waszyngtonie, Genui i Hadze, w. których brali 
udział wielcy finansiści i dyplomaci, przeznaczone ród, kapitaliści

stanowią widzialną część mocarstwa, czyli organi
zacji szatana, że królestwo jego  musi upaść przed 
nastąpieniem panowania Króla Chwały.

6. Że wszystkie międzynarodowe konferen
cje i wszystkie umowy lub traktaty z nich w y
nikające, jak i wszelkie sojusze, nie wyłączając 
Ligi Narodów, nic nie wskórają, ponieważ Bóg 
tak zawyrokował.

7. Ze wszystkie usiłowania nominalnych 
Kościołów, ich duchowieństwa i zwolenników, 
mające na celu ocalenie i przywrócenie stare 
go porządku oraz zaprowadzenie pokoju i do
brobytu muszą z konieczności chybić, ponie
waż organizacje te nie stanowią części kró
lestwa Mesjasza.

8. Że przeciwnie w ciągu Wojny Wszech
światowej kler wszystkich denominacji kościel
nych był niewiernym względem Chrystusa Pa
na, gdyż połączył się z kapitalistami i połily 
kami, aby podtrzymywać wojnę. Kler zapo
mocą kazań wysyłał-ludzi do okopów, przed
stawiając im w oszukańczy i bkiźnierczy spo
sób śmierć na polu bitwy jako część zastępiiei 
ofiary okupu Jezusa Chrystusa.

9. Że kler. wy rzekł się Pana i Jego. królestwa 
i okazał swoją niewierność przez dobrowolne po
łączenie się ż organizacją, szatana i czelne g ło 
szenie światu, iż Liga Narodów jest politycznym

wyrazem królestwa Bożego na ziemi, co było za
przeczeniem słów Chrystusa i Jego apostołów. J

10. Oświadczamy, że obecny czas. ucisku jest j  
dniem pomsty Bożej nad widzialnem i niew idzial-*' 
nem państwem szatana.

11. Że przywrócenie starego świata, czyli sta
rego porządku, jest niemożliwością; że nastał teraz 
czas na ustanowienie Królestwa Bożego przez 
Jezusa Chrystusa i że wszystkie władze i organi
zacje, które nie poddadzą się dobrowolnie spra
wiedliwym rządom Pana, będą zniszczone.

12. Gdyby politycy wiernie reprezentowali na- 
"  przestaliby wyzyskiwać pracujący

rzekomo dla ustanowienia pokoju na ziemi 1 apro
bowane przez kler wszystkich denominacji, nie 
doprowadziły do żadnych rezultatów.

3. Wszystkie narody są obecnie, jak to prze
powiedział Pan, w rozpaczy i zamieszaniu. Spo
łecznemu i politycznemu ustrojowi świata grozi 
zawalenie się. Dyplomaci i władcy spostrzegają 
to

naród, kler głosiłby ludziom prawdę o Boskim pla
nie, a sama ludzkość zaniechałaby partyjnych waśni, 
to królestwo Mesjaszowe mogłoby być zaprowadzo
ne bez dalszego ucisku i cierpienia. Jeżeli tego nie 
uczynią, wkrótce nastąpi jeszcze większy ucisk.

13. Z tego powodu nad narodami unosi się 
straszna katastrofa, której niepowstrzymane zbliża

przerażeniem i świadomi własnej niemocy .nie się widząwłaśnie w ielcy i możni świata. Według
' ‘ słów Jezusa Chrystusa „ucisk jakiego nie było od 

początku świata aż dotąd, ani potem będzie".
Ale my utrzymujemy i głosimy, że Królestwo 

Chrystusowe jest jedynym środkiem na wszystkie 
dolegliwości rodzaju ludzkiego i że przyniesie ono 
pokój ludziom dobrej woli i ziści pragnienie 
wszystkich narodów; że ci, którzy ochotnie pod
dadzą się sprawiedliwemu panowaniu Chrystusa 
już teraz rozpoczętemu, otrzymają błogosławień-

w ustanowieniu pokoju i dobrobytu rozpaczliwie 
wzywają nominalne Kościoły o pomoc w ocaleniu 
świata przed katastrofą.

4. Wszystkie narody pragną żyć w pokoju 
i cieszyć się życiem, wolnością i szczęściem.

5. Ludzkość jest wprowadzona w błąd przyrze
czeniami, że międzynarodowe konferencje i układy, 
że Liga Narodów i t. p. urzeczywistnią jej pragnienie.

Wobec tego zwracamy się do wszystkich naro
dów świata, do ich mocarzy i przywódców, do du- stwo po wieki trwałego pokoju, życia, wolności 
chowieństwa wszystkich organizacji kościelnych, 
do ich zwolenników i sprzymierzeńców, do wiel
kich przedsiębiorców i wybitnych polityków i w zy
wamy ich, by złożyli jawne dowody na usprawie
dliwienie twierdzenia, że zaprowadzą pokój i do
brobyt na ziemi i dadzą ludziom szczęście. P o 
nieważ nie mogą tego uczynić, niech dadzą posłuch 
świadectwu, które im składamy jako świadkowie 
Pana.

Polegając na Słowie Bożem i na pełnem 
opatrzności postępowaniu Boga z ludźmi przez 
pośrednictwo Jezusa Chrystusa, my, jako Jego 
świadkowie, uznajemy.

1. Że stosownie do przepowiedni Pana, Wojna 
Wszechświatowa rozpoczęła się w roku 1914 i przy
niosła w następstwie wielki głód, zarazy i rewolucje.

2. Że rok 1914 oznacza prawny koniec starego 
świata czyli starego ustroju społecznego i że 
Chrystus, prawowity Król, wtedy objął rządy.

1 nieskończonego szczęścia.
Wobec tego głosimy narodom wesołą nowinę 

zawartą w Biblji czyli W  Boskim Słowie Prawdy, 
niosąc im posłannictwo pokoju i w iecznego zbawie
nia, streszczone w następujących pewnikach. Król 
Chwały, Zbawiciel ludzkości, jest niewidzialnie 
obecny i rozpoczął już swoje panowanie. Stary 
śvviat, będący pod kontrolą szatana, skończył się 
i gwałtownie rozpada się, czyniąc miejsce dla 
wiecznego królestwa sprawiedliwości, obenie usta
nawianego. M iljony ludzi z obecnie żyjących 
na ziemi, o ile będą posłuszni prawom królestwa 
sprawiedliwości, nigdy nie umrą.

Przeto zwracamy się do narodów i ras wszystkich 
języków, do miłujących sprawiedliwość, a nienawi
dzących niesprawiedliwości z uroczystem wezwa
niem. aby uznały i śmiało wyznały, że Jehowa jest 
jedynym prawdziwym Bogiem, a Jego umiłowany 
Syn, Jezus Chrystus, Królem królów i Panem panów.

Wyjątek ze Strażnicy, 18 Concord St., Brooklyn, N. Y-, U. S A. Dwutygodnik: Prenumerata doi. 100 rocznie.



KILKA WYJĄTKÓW Z MOWY SĘDZIEGO RUTHERFORDA
Miljony ludzi z obecnie żyjących nigdy 

nie umrą
Zwolennicy" W ojny Wszechświatowej twierdzi

li, że prowadzona była w cęlu zapewnienia świa
tu demokracji. Ośm lat przeszło od tej chwili, 
lecz demokracja znajduje’ się w większem nie
bezpieczeństwie aniżeli przed wojną.

Wojna pomnożyła ciężary i troski ludzkości. 
Konferencja w Paryża odbyła się w celu obmyślenia 
.■środków, mających zapobiec drugiej podobnej kata
strofie. Liga Narodów jest owocem tych zabiegów; 
-została powitana jako oswobodzicielka ludzkości 
i  wybawicielka świata, lecz zawiodła te oczekiwania.

Waszyngtońska konferencja, mająca na celu roz
brojenie, wydała traktat, który miał utwierdzić pokój 
i  dobrobyt. Lecz i te usiłowania były daremne.

Konferencja w Genui uczyniła rozpaczliwy w y 
siłek, aby znaleźć wyjście z zawiłej sytuacji. 
Brytyjski premjer w swej mowie powiedział: „Mu- 
usimy sobie uprzytomnić, że sytuacja Europy jest 
naprężona. Jeżeli konferencji nie uda się osięgnąć 
umowy pokojowej, Europa znowu krwią ociek
n ie1*. Wszyscy przyznają, że konferencja w G e 
nui niedokazała niczego. #Potem  nastąpiła kon
ferencja w Hadze, urządzona w tym samym celu. 
Rezultatem jej było również fiasco.

Teraz byłe potęgi w rozpaczy wzywają koś
ciół 'rzymski i jego  córy, kościoły innych w yz
nań, aby ocaliły świat od grożącej mu zagłady. 
Ich wysiłki także muszą zawieść.

Dlaczego wszystkie wysiłki ludzkie w celu za
prowadzenia pokoju i przywrócenia starego po
rządku rzeczy zawodzą? Głos z przeszłości, głos 
od Boga, mówiącego przez proroków, daje odpo
w iedź jasną i silną: „Świat się skończył, imperjum 
szatana znajduje się przed sądem; jest to dzień 
pomsty Bożej; królestwo niebieskie jest tuż przed 
mml*. Dlatego stary porządek musi ustąpić.

Bóg powiedział, że kościoły nominalne za po
średnictwem niewiernego duchowieństwa zawrą 
nieprawy sojusz z ziemskimi przedstawicielami 
szatana, a mianowicie kapitalistami i politykami. 
Przewidział On, że zignorują królestwo niebieskie, 
-o które nauczone były modlić się, że starać się 
będą, aby na jego miejsce sprowadzić królestwo 
szatana. Dlatego też zrządził, aby prorok Je
go  napisał te słowa, jako wyraźne ostrzeżenie, 
słowa, które stosują się do obecnej doby i dzi
siaj się spełniają: „Zbierajcie się narody, wszakże 

.potłumione będziecie. Przyjmujcie w uszy wsźyscy 
w dalekiej ziemi; przepaszcie się, wszakże potłumieni 
będziecie. Wnijdźcie w radę, a będzie rozerwana; na
mówcie się, a nie ostoi się". Izajasz 8 :9 ,  10.

G dy cały świat chwieje się jak człowiek pi
jany , czyż nie czas jest by ludzie trzeźwi zasta
nowili się i zbadali, dlaczego tak się dzieje i spra
wdzili, czy jest jaki środek zaradczy na ten dzisiej
szy stan ucisku i zamieszania. „K ogo  mamy p y 
tać"?, zapytacie. Odpowiadam: „Niechaj lud pyta 
się Pana za pośrednictwem Jego natchnionych pro
roków, jak zapisane jest w Jego Słowie— w Biblji".

Proroctwo jest zapowiedzią przyszłych wypad
ków. Jeżeli wypadki te ziszczają się ściśle podług 
słów proroctwa, możemy być pewni, że.doczeka- 
liśmy się czasu naznaczonego przez Boga na speł
nienie się jego. Od dni Abrahama pobożni ludzie 
wyglądają przyjścia królestwa M esjaszowego Od 
pierwszego przyjścia Jezusa chrześcijanie modlą się 
<o przyjście Jego królestwa i wyczekują go. W  umy
słach uczniów Jego tak żyw e było pragnienie to, że 
m iędzy ostatniemi pytaniami znalazło się też: 
„Mistrzu, powiedz nam, jaki będzie znak twojej 
obecności, i końca świata?" Jezus odpowiedział 
im proroctwem, które obecnie się spełnia. Pow ie
dział, że w onym czasie będą wojny, głody, zara
zy  i rewolucje w rozmaitych częściach świata i że 
rzeczy te będą początkiem cierpień.

Przeszło czterdzieści lat badacze Biblji zwracali 
uwagę światu na rok 1914 jako początek ucisku 
wszechświatowego. Data ta oznaczała koniec cza
sów  pogan. Okres ten rozpoczął się w roku 606 
przed Chr. i według słowa Bożego miał trwać 2520 
łat, a przeto skończył się w  roku 1914. W  ciągu 
tych czasów, czyli tego czasu, narody znajdowały 
się pod panowaniem szatana, boga tego świata. 
Trzymając rodzaj ludzki pod swoją władzą, on 
nie chciał dobrowolnie poddać się Mesjaszowi,

a dlatego, jak Chrystus przepowiedział, narody 
rozgniewają się i przyjdzie gniew Boży, gdy 
nastanie czas królestwa Chrystusowego.

Doktryny Królestwa.
Treść zasadniczych doktryn, głoszonych przez 

prawdziwych chrześcijan, jest następująca:
Pierwszy człowiek stworzony był doskonałym, 

lecz z powodu grzechu upadł i został skazany na 
śmierć. Gdy podlegał tej karze, urodziły mu się 
dzieci, a dlatego bez odkupienia śmierć musi być 
końcem wszystkich, albowiem wszyscy potomko
wie Adama są niedoskonali i rodzą się grzeszni. 
Lecz Bóg w miłosierdziu swojem przyrzekł odkupić 
rodzaj ludzki, mówiąc przez proroka: „Z ręki grobu 
wybawię ich, od śmierci wykupię ich". Ozeasz 
13:14. Przez Mojżesza Bóg przyrzekł wzbudzić 
proroka niezrównanego, którego silne ramię mo
głoby wyzwolić ludzkość z pod władzy szatana, 
grzechu i śmierci. Wybawicielem tym jest Jezus 
Chrystus, przychodzący teraz w swojej chwale. 
Jezus przybył w  ciele jako człowiek doskonały 
i nauczał o Boskim planie. Umarł oa krzyżu, aby 
stać się Odkupicielem rodzaju ludzkiego. Bóg 
wzbudził Go; zmartwychwstał jako istota duchowa 
Boskiej natury i wstąpił do nieba. Przyrzekł po 
wrócić i ustanowić swoje królestwo sprawiedliwoś
ci, a przez to królestwo zesłać błogosławieństwo 
na wszystkie narody na ziemi.

„W  nasieniu twojem 'będą błogosławione 
wszystkie narody ziemi**, przyrzekł Jehowa Abra
hamowi. Chrystus, Mesjasz, jest tern nasieniem. 
Kościół, wyniesione do chwały członki Jego ciała, 
mają być z Nim połączone.

Ucisk.
Zanim przyrzeczone, błogosławieństwo może 

spłynąć na narody, Król musi objąó rządy, a sza
tan musi być pozbawiony swej władzy. Król 
Chwały, teraz obecny, ruguje szatana. Stąd jest 
wojna i ucisk innego rodzaju, jak Pan nasz prze
powiedział.

Szatan usiłuje zreformować teraz swoje własne 
asady, oszukując władców świata utworzeniem 
związku, mającego sprawować kontrolę nad na
rodami czyli utworzeniem Ligi Narodów, którą 
nazywa królestwem Chrystusowem.

Już nadszedł czas na ustanowienie królestwa 
Pańskiego, a więc wszystkie zabiegi szatana 
i jego  pomocników w celu utwierdzenia starego 
ładu są bezskuteczne. Gdyby narody dobrowol
nie poddały się sprawiedliwym rządom Pana, 
składając Mu hołd posłuszeństwa, królestwo Je
go  byłoby ustanowione bez ucisku. Ponieważ 
tego nie uczynią, nastąpi ucisk, aby usunąć sza
tana i niesprawiedliwość ze świata.

W szyscy przyznają, że politycy, finansiści 
i wszystkie kościoły nominalne nie zdołały
osięgnąć tego, czego narody pragną. Dlaczego 
tedy ci, którzy twierdzą, że reprezentują Pana, 
nie zwracają uwagi na Słowo Boże i nie łączą się
z nami w głoszeniu tego, czego ono naucza,
w głoszeniu błogosławieństw dla rodzaju ludzkie
go  przez zaprowadzenie królestwa Mesjaszowego 
Ponieważ tego nie uczynią, ponieważ związali 
się bezbożnym sojuszem z innymi sługami sza
tana, wielka walka jest nieunikniona.

Armagieddon.

Organizacja szatana, składająca się. z wielkich 
kapitalistów, polityków i kleru, jest zła. Jedna
kże rozszalały motłoch, bez poczucia sprawiedli
wości i krzty rozumu jest tysiąc razy gorszy. 
Niebezpieczeńtwo to grozi obecnie wszystkim 
narodom. W ielki kataklizm zbliża się w przyspie- 
szonem tempie. W idzę niebywały przewrót, w y
obrażony w  proroczych słowach Pana, prawdziwą 
powódź krwi i ognia biorącą początek w Rosji 
i zalewającą cały świat. Zasilają ją chciwość, 
samolubstwo, nienawiść i złość. W ywołali ją pas- 
karze, którzy wyzyskiwali i łupili naród, politycy, 
którzy działali niezgodnie z wolą ludu i kler, 
który okłamywał i zwodził ludzi— wszyscy kiero
wani wolą szatana. On i zwolnieni demoni owład
nęli już umysłami radykalnych żyw iołów  i popy-

nie. ukróci tego rezultat będzie tak okropny, że 
w słowach ludzkich opisać się nie da.

Zacięta walka toczy się pom iędzy pracą z jednej 
a kapitałem z drugiej strony. Po obydwuch stro
nach jest nieprawość i żadna nie zazna powodze
nia w usiłowaniu pokonania i zmiażdżenia strony 
przeciwnej. Istnieje tylko jedna możliwość odwró
cenia tego groźnego starcia, o której wspomina 
prorok Jeremijasz. Niech paskarze przestaną w yzy
skiwać i obdzierać naród, niech politycy uczciwie 
wypełniają wolę jego, niech kaznodzieje wystąpią 
z bezbożnego sojuszu i nauczają prawdy Słowa 
Bożego, a naród niech się uciszy i uspokoi i zwróci 
trzeźwe umysły ku Słowu Bożemu, stosując się do 
niego, wtenczas królestwo może być ustanowione 
bez żadnych trudności. Lecz warunków tych nie 
przyjmą. \

9zczęśliwe Rozwiązanie.
Szczęliwe rozwiązanie wskazane jest w Słowie 

Pańskim przez proroka: „Poruszę, mówię, wszystkie 
narody i przyjdą do pożądanego". —  Agg. 2 :7 .

Chrystus Pan, przepowiadając wielki ucisk, po
wiada: „A  gdyby nie były skrócone one dni, nie 
byłoby zbawione żadne ciało, ale dla wybranych 
będą skrócone one dni". Mat. 24 :22. Z tego należy 
wysnuć wniosek, że w iele istot ludzkich ocaleje 
i przetrwa czas ucisku. Potwierdza to prorok Zacha- 
rjasz, który mówi, że wiele będzie zachowanych 
przez czas ucisku i uczestniczyć będzie w błogo
sławieństwach, jakie Pan ma dla tych, którzy bę
dą mu posłuszni. Zach. 13:8, 9.

Św. Paweł powiada, że cel przybycia Pana 
i ustanowienia Jego królestwa jest sądzenie żywych 
i umarłych. Z tego wynika, że na początku tego 
sądu będzie wiele żywych i źe posłuszni żyć 
będą nadal.

Apostoł Piotr mówi, źe będzie to czas, „napra
wienia wszystkich rzeczy, co był przepowiedział 
Bóg, przez usta wszystkich świętych swoich proro
ków od w ieków". Dzieje Apost. 3:19-21. Ustano
wienie królestwa Mesjaszowego oznacza początek 
złotego wieku, o który chrześcijanie modlili się 
i którego wyczekiwali od wieków. Jest to czas,
0 którym wspomina prorok, gdy mówi: „A le  gdyby 
odwrócił się niezbożny od niezboźności swojej, któ
rej się dopuścił, a czyniłby sąd i sprawiedliwość, 
ten duszę swoją zachowa, pewnie żyć będzie, wie 
umrze. Ezech. 18: 27,28. Na ten czas wskazał Chry
stus Pan mówiąc: „Jeśli kto słowa me zachowy
wać będzie, śmierci nie ogląda na wieki*. Jan 
8:51 ; 11:26.

Ciemna, straszna noc, która teraz poprzedza 
erę przedziwnego błogosławieństwa, jest konie
czna, aby zwrócić serca ludzkie ku Panu. Wszyscy, 
którzy Mu służyć będą, będą przywróceni do pełni 
zdrowia i sił pod względem fizycznym i umysło
wym i będą żyli wiecznie na ziemi.

Biblja wykazuje, że środkiem uniwersalnym 
na choroby i cierpienia ludzkości jest królestwo 
Mesjasza, które jest tuż przed nami; innego 
środka niema. Nadszedł czas, kiedy ludzkość musi 
wiedzieć, źe Jehowa jest Bogiem, a Jezus Chry
stus —  Królem królów i Panem panów. Aby 
plan Boży się wypełnił, Pan ma teraz lud na ziemi, 
świadków swoich, gdyż rozkazał: „I będzie ka- 
zana ta Ewangielja (dobra nowina ku rozwesele
niu zasmuconych) królestwa po całym świecie na 
świadectwo wszystkim narodom, a wtedy przyj" 
dzie koniec" Mat. 24, 14. Niechaj chrześcijanie, 
którzy miłują Pana i sprawiedliwość i którzy 
modlili się o przyjście Jego królestwa, uczestni
czą tejaz w szerzeniu radosnej nowiny, że Pan 
jest już obecny, że teraźniejszy ucisk poprzedza 
wielkie błogosławieństwa i że czas na błogosła
wienie ludzi życiem, wolnością i szczęściem jest 
tuż przed nami. Dlatego z ufnością głosimy, 
źe m iljony z żyjących teraz ludzi nigdy nie umrą. 
Mówiąc o tern, prorok Boży powiada: „T edy  się 
nad nimi Bóg zmiłuje, a rzecze: Wybaw go, aby 
nie zstępował do grobu, bom znalazł ubłaganie.
1 odmłodnieje ciało jego, jako dziecięce, a nawróci 
się do dni młodośct sw ojej". Ijob 33:24, %.

Niechaj zasmuceni i stroskani weselą się 
i radują. Ciemna noc ucisku niedługo przeminie 
i wkrótce ludy ziemi pod sprawiedliwem królo
waniem Mesjasza cieszyć się będą pokojem,

cbają ich do rzeczy najskrajniejszych. Jeżeli Bóg | wolnością, dobrobytem i życiem  wiecznem.

Szczegółowe, na Piśmie Św. oparte, wyjaśnienie przyczyny 
W ojny Wszechświatowej, głodów , zarazy, rewolucji, ucisku narodów 
i tego, co wkrótce nastąpi, dają następujące wydawnictwa:

Miljony Ludzi z Obecnie Żyjących Nie Umrą. Str. 128.

Harfa Boża. Str. 384 —  wraz z 12 lekcjami badania Pisma Św

Rozmowa z Umarłymi. Str. 128.

Dlaczego Bóg dopuścił zło? Str. 16.
Serja W ykładów Biblijnych. W  pięknej płóciennej oprawie, 

złotem tłoczone litery, Tom y mają: od 428 do 912 str. objętości.
Boski Plan Wieków. Walka Armagieddonu.
Nadszedł czas. Pojednanie człowieka z Bogiem.
Przyjdź Królestwo Twoje. Nowe Stworzenie.

Dokonana Tajemnica.

.Zamówienia i przekazy pocztowe należy adresować: M.S. B P, Sw. Skrzynka 248 Warszawa lub I B. S .A . Brooklyn. 18 Concord str. N. Y. U .S . A. Pot. Dwf
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Odsłenlęds pomnika ks. Józefa Poniatowskiego
w  W a r s z a w i e *

W  dniu dzisiejszym, w  rocznicę Konstyiucyi 3-go Maja, nastąpi powtórne odsłonięcie spi
żowego pomnika narodowego bohatera, ks. Józefa Poniatowskiego w  Warszawie, umieszczonego 
obecnie ńa placu Saskim. Pomnik ten, to jedno z wybitnych dzieł duńskiego rzeźbiarza B. Thor- 
wal&sena (1770— 1844: r.), tworzącego pod wpływem potężnej sztuki klasycznej. Stąd to ks. 
Poniatowski' na pomniku przedstawiony jest w charakterze i stroju wodza rzymskiego, z bu
ławą w ręce. Proporcye ciała i ruch jego, oraz typ konia, na którym ks. Poniatowski siedzi u-

■ trzymane są w. klasycznym charakterze. . • . #ł , t
Po raz pierwszy ustawiono ów pomnik w ogrodzie Łazienek w W arszawie. w r. Ie30. Moskale 

wywieźli go po powstaniu w r. 1831 i ustawili w Homlu, w majątku doriacyjnym ks/Paskiewicza.
W ub. r. Polska odzyskała cenne dzieło sztuki oraz pamiątkę narodową, która zdooić bę

dzie wspaniały plac w Warszawie.

R O D A C Y !
O1*! ehwflf swego założenia w dniu 3 maja 1891 ro

ku starało się Towarzystwo Szkoły Ludowej budzić 
w jałmajszerszych masach ludowych uświadomienie 
narodowe, umiłowanie języka, obyczajów i ziemi pol
skiej i dla spełnienia tego zadania założyło ponad 
500 szkół ludowych i średnich różnego typu, szereg 
kursów przemysłowych, handlowych i rolniczych, 
zbudowało na kresach bursy dla młodzieży polskiej 
i ochronki dla dzieci, założyło prawie w każdej gminie 
czytelnie. i wypożyczalnie książek, wygłaszało coro
cznie tysiące odczytów i wykładów popularnych, or
ganizowało kursy oświatowe i dokształcające, uro
czystości i obchody narodowe, oraz wycieczki do 
miejsc historycznych.

I  to, że Śląsk Ciejszydski i Małopolska Wschodnia 
okazały w chwilach najazdów nieprzyjacielskich wy
soki pafeyotysatn i ofiarność mienia i krwi u wszyst
kich warstw, to jest niewątpliwą aasłagą wytrwałej 
i mozolnej pracy T. S. L.

W  odrodzonem Państwie Polskiera zadania Towa
rzystwa Szkoły Ludowej nietylko nie zmniejszyły się, 
lecz owszem wskutek powrotu do Macierzy Górnego 
Śląska i Wołynia., znacznie1 się powiększyły. Spra
wa budowy szkół polskich i szerzenia oświaty ludów, 
lam, gdzie’ ją tłumiły dotychczas rządy zaborcze, jest 
tak doniosła i pilna, że samo Państwo nie jest w sta
nie jej podołać, a często skrępowane traktatami i wa
runkami dzielnicowymi nie może się jej podjąć, że 
zatem musi ją wziąć na siebie sapo społeczeństwo 
polskie, jeżeli nie chce skazać milionów rodaków kro
sowych na wynarodowienie. . W sprawach oświato
wych społeczeństwo nietylko samo winno dawać ini- 
cyatywę, ale także ponosić ciężary, wypływające z 
działalności oświatowej.

Wskutek zniszczenia wojennego dziesiątki tysięcy 
dzieci polskich bądź zupełnie są pozbawione.nauki, 
bądź leż uczą saę w szkołach ruskich i narażone są 
na wynarodowienie.

Aby tedy uchronić dzieci polskie, aby uchronić chło
pa i robotnika polskiego od wynarodowienia, musi 
Towarzystwo' Szkoły Ludowej założyć w ciągu kilku 
najbliższych lat. ponad 300 szkół polskich, zorganizo
wać choćby w najmniejszej gminie czytelnię polską, 
urządzać częste wykłady popularne i obchody narodo
we,'bo bez tych placówek wysoki p&tryótyzm naszych 
braci kresowych, który zmaga się od wieków z óbce- 
mi żywiołami, może upaść i osłabnąć.

Do tego nie wolno nam dopuścić!
Podwaliną każdego Państwa jest uświadomiony o- 

bywatel, patryota. To uświadomienie , obywatelskie 
ugruntuje potęgę Polski, stłumi walki wewnętrzne i 
zawiści partyjne, zjednoczy cały naród dla dobra i 
przyszłości Rzeczypospolitej Polskiej. To wielki cel 
Towarzystwa Szkoły Ludowej.

Toteż Towarzystwo Szkoły Ludowej w imię potęgi 
Państwa wzywa wszystkich Rodaków, do składania 
wydatnych ofiar na prace oświatowe T. S. L., do hoj
nych składek na

m m  3 m m i *.
Na działalność oświatową T. S. L. potrzebne są mi

liardy maiek polskich.
Nieęh Więc ci, którzy posiadają dziś olbrzymie ma

jątki, dadzą miliony, a ci, którzy posiadają mniej,
niech rzucą swój grosz wdowi, a wtedy wspólnym
wysiłkiem wszystkich warstw, rozniecimy płomień 
oświaty po całej Polsce, zbudujemy mocarstwową po
tęgę Rzeczypospolitej.

Prezes: Senator Dr Ernest Adam. Wiceprezesa: Ale- 
xandrowiczówna Aniela, Ostrowski Witold, Sikora 
Wincenty. Sekretarze: Dr Hrabyk Piotr, Nowak An
drzej, Dr Prćchnicki Zdzisław. Skarbnik: Haydukie- 

• wicz Józef. Zastępca skarbnika: Inż. Wyczyński Kar 
zimierz. Członkowie Zarządu: Białozorski Wiktor/
górnik, Bielawska Marya, Dadlezowa Paulina, Dreziń- 
ski Jan, Dr Dwernicki Tadeusz, Dr Flach Gustaw, Ga
lasie wicz Celestyn, Dr Gertier Julian, Dr Gubryno- 
wicz Maryan, Dr Kiernik Władysław, poseł, Komafel 
Władysław, Ks. Dr Korzonkiewicz Jan, Kucharski 
Władysław, poseł, b. minister, Prof.'Dr Kutrzeba Sta
nisław, Ląśniakowski Włodzimierz, Dr Mikulski An
toni, Peckowski Jan, Dr Porotyński Jan, Pluta Tade
usz, Rymar Stanisław, poseł, Dr Serboński Waleryan, 
Tabaczyński Tadeusz, poseł, Tutek Władysław, Ks. 
Tyrankiewicz Teofil, Woynarowskl Józef.

"Rada Nadzorcza-: Cieński Tadeusz, senator, Dr Głą- 
biński Stanisław, poseł, Kolarz Antoni, Kostecki Ed
ward, Dr Kumaniecki Władysław Kazimierz, b. mi
nister. Dr Surzycki Stefan, Zamorski Jan, poseł.
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EŁK a-?:
Wykonuje zdjęcia z okazyi podróży Marszałka Focha po g§ 

Polsce w Jego specyainym pociągu:
Dziedzice, Częstochowa, Warszawa, Poznań, 1 oruń, Kraków. “

1421Z a m ó w i e n i a  p r ^ j m s i j e  b i u r a

E L K A * F I L M ,  Iraków , u l  Isjgoda 4, plac Kossaka.
' ■ ■ ,/■ ■ •

W  d n i u  i w i ą t a  n a r o d o w e g o  3 H a l a ,
Kraków, 3 maja.

/ Zajęci trudami dnia powszedniego, codziennym 
mozołem pracy politycznej i przeciążeni osobi
ste mi troskami m&teryalnemi —  zatraciliśmy 
już pełnię świadomości, jak wielką losów'-prze
mianą pobłogosławiła Opatrzność ziemie polskió. 
I  dopiero w chwilach uroczystych, w chwilach, 
w których święcimy narodowe pamiątki i rocz
nice, następuje pewne uspokojenie, a serca na
sze krzepią się otuchą. Wtedy dopiero zdajemy 
sobie sprawę, że pomimo wszystko, co przytła
cza nam umysł i serca, pomimo wszystkie nie
domagania i bolączki —  jesteśmy szczęśliwi. 
Szczęśliwsi tysiąckrotnie od Ojców i Dziadów 
naszych, którzy żyli w niewoli, szczęśliwsi od 
naszych potomków, którzy nie przebywszy dłu
giej narodowej nocy, nie będą się umieli tak cie
szyć jak m y świadomością wskrzeszenia Pań
stwa Polskiego i jego pędem ku mocarstwowemu 
bytowi.

Jakżeż bardzo, jak nieskończenie maleją w te 
dni uroczyste —  owe różnice polityczne, partyj
ne i społeczne, które rozdzielają nas przez cały 
rok. Patrząc na sztandary Niepodległej Polski, 
powiewające dumnie na wieżycach miast na
szych, podziwiając karne, zwarte szeregi pol
skiego żołnierza, czujemy dopiero, jak sztuczne 
i nikłe są te zapory, które doktryna partyjna po
stawiła między nami. W szyscy przecież dąży
my do jednego celu, wszystkich nas wiedzie je
dna idea, z wszystkich serc promienieje ta sa
ma miłość wspólnie nam drogiej Ojczyzny.

Przeto zaprawdę, nie rozumieją ducha pol
skiego ci, którzy z uśmiechem zniechęcenia na 
ustach narzekają po kątach: „Jeszcze jedna ro
cznica, to już naprawdę niepotrzebne". Narodo
we obchody spełniają u nas swą ważną, twórczą 
rolę. Są  one kamieniami milowymi, przy któ
rych zatrzymuje sie Naród, patrzy poza siebie,

wokół siebie i przed siebie. Rozumie wówczas, 
jaśniej to, co się stało, zespala silniej swą zbio
rową jaźń i lepiej widzi swe przyszłe cele i za
dania-.

« 9
Rocznica dzisiejsza, rocznica Konstytucji 3-go 

Maja, jest może najaktualniejszą z  wszystkich 
jakie obchodzimy i najbardziej pobudza-nas do 
refleksji.

Wtedy, tak jak i dziś, szło o Utrwalenie fun
damentów Rzeczypospolitej, o wzmocnienie siły 
Państwa Polskiego drogą wewnętrznej Jego or- 
ganizacyi. Poza twórcami Konstytucji 3-go maja 
leżały całe wieki rozprzedania 3ię machiny pań
stwowej z w iny własnej i z w iny sąsiadów. Po
za nami leży półtora wieku ujarzmienia, półtora 
wieku niebytu.

Sejm czteroletni rozumiał dobrze, jakie drogi 
wiodą do wyzwolenia. W  Konstytucyi majowej

wysunął on hasło rozumnej ewolucyjnej demo- 
kracyi, któraby powołała do wspólnej pracy i
■wspólnych obowiązków szerokie rzesze ludu. A  
główna troska Sejmu czteroletniego wyrażała się 
w przykazaniu: silna armia i silny skarb. Silna 

t armia, któraby broniła naszych granic, była po
strachem dła naszych wrogów, a realną warto
ścią dla nas i dla naszych sprzymierzeńców; 
silny skarb, któryby ugruntował istnienie Pol
ski na dziś i na zawsze. ^

Testament pozostawiony nam przez twórców 
Konstytuęyi majowej został już w znacznej czę
ści wykonany.

Konstytucya marcowa, uchwalona przez Sejm 
ustawodawczy wskrzeszonej Rzeczypospolitej w 
r. 1921, jest podstawą ustroju demokratycznego, 
pojętego rozumnie i państwotwórczo.

Wysiłkiem Narodu i jego wodzów stworzyliś
m y silną armię, która obroniła już istnienie 
Rzeczypospolitej

Oparliśmy politykę naszą na sojuszu z wier
ną naszą przyjaciółką, Francyą. Głęboki też 
symbol tkwi w  fakcie, na święto majowe w  W ar
szawie przybył W ielki Wódz bratniej armii fran
cuskiej, Marszałek Foch, mianowany ^wieżo 
Marszałkiem Polski 

Jedno nam tylko jeszcze do spełnienia pozo
staje: stworzenie silnego skarbu.

Musimy zdobyć się na niejeden wysiłek, mu
simy na szalę rzucić niejedno poświęcenie, aby 
wykonać ten ostatni punkt testamentu Sejmu 
czteroletniego. Pod hasłem uzdrowienia gospo
darczego i skarbowego musi zjednoczyć kię ca
ły  Naród, niepomny na różnice partyjne i na 
egoizm jednostek. Każdy następny obchód ma
jowy niech będzie dowodem, że rozumiemy tę 
potrzebę Państwa i, że gotowi jesteśmy zwal
czyć ostatnią przeszkodę, stojącą Pa drodze na
szego rozwoju i naszej potęgi.

W  K R Y N I C Y
o tw ie r a  1 0 *go  w a la  B m k  W s c h o d n i

E K S P O Z Y T U R Ę
d l a  w p i a t  p r z e k ą s ó w  o fe n fe S n y c h .

B m K  m m m m i  Krynica
' PiftS¥©ifJI¥ Pris SKOftCZEWIKlEGO.
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JÓZEF. RELIDZYŃSKl.

Ma odsłonięcie pomnilCa 
Józefa Ks. Poniatowskiego

. w W arszaw ie 
(3 m a ja  1921)

A gdy spadnie Ci z oczu zasłona, 
na odświętną gdy spojrzysz stolicę, 
strojną w kwiaty, sztandary, kobierce, —  

drgną Ci, Książę, spiżowe ramiona, 
krwią spiżowe zabarwi się lice 
i zadzwoni spiżowe Ci serce.,.

Na rumaku spiżowym, zdumiony, 
bacznym wzrokiem rozglądasz się wokół. 
a na usta pytanie się kładzie:
Jakiejż pieśni to znanej brzmią tony? 
jakież barwy to wieńczą mój cokół? 
jakież wojska to, wojska w paradzie?

A na placu ogromnym, w gloryę 
strojnym wielkiej, królewskiej przeszłości, 
pochylają się tysiączne głowy 
i serc legion wraz z Twojem w takt bije, 
słońce drogę złocistą , Ci mości,

\odpoiviada Ci powiew majowy:

—  Oto Polska, wczoraj krwawa, łzawa, —  
Polska, dzisiaj potężna, orężna,
czci cię, Książę, pamiętnego ranka; 
oto wdowa po Tobie, Warszawa 
niewolnica, dziś Nike zwyciężna, 
wita, wita Cię, swego kochanka!

Oto Francya, z pogromu i klęski 
rozkwitnięta zielenią wawrzynów, 
jasna, krasna frygijska rusałka, 
kloni-ć do stóp trykolor z wy ciężki 
i przez usta pierwszego z swych synów 
wita, wita Cię, swego Marszalka! —

Nogą rumak spiżowy Twój grzebie... 
szumi Wisła i Marna, o Książę!...
W  gloryi trudów i cudów nadludzkiej 
stoi twardo, -hardo obok siebie 
dwóch marszałków— - ślub dłonie ich wiąże: 
FOCH FERDYNANDA JÓZEF PIŁSUDSKI!

Stoi twardo i hardo nad Wisłą, 
stoi twardo i hardo na- Renie 
Europy straż nowa, a stara:
Polska z Francyą... Błysło i rozbłysło 
i wdał biegnie ócz Twoich spojrzenie;
—  Czyli sen to? —  drżąc, pytasz, —  czy mara?

To nie mara, nie sen Twój stuletni, 
śniony w mroku wawelskich podziemi, —  
jeno dziejów się karta powtarza,

jeno jawa promienna się kwietni: 
szumią w słońcu skrzydłami bialemi 
orły Hasze przy orłach Cesarza!

To dziedzictwo, coś w falach Elstery 
Bogu oddal, —  dziedzictwo honoru —  
z Tobą razem dziś do nas' powraca... 
Drgnij, o Książę, J  na krańce cztery, 
z morza w morze, od boru do boru, 
blyśnij duchem, jak płomienna raca!

Gdziebądi polskie rozsiane jest plemię 
i gdzie mowy lśnią polskiej klejnoty, 
w pierś wiej spiżu niewieście, mężowi 
i dziecięciu, co id kołysce drzemie, 
i starcowi, pod zachód dni zloty, — * 
i honorem Polaków je owiej!

Niechaj plemię lechickie w* godzinie, 
o tułaczu z ogrodów hen Homla, 
gdy Warszawa Cię tuli do łona, —  
niby posąg spiżowy zasłynie, 
u którego stóp blady wróg skomlą:
—  Oto Polska! Oto Polska Wskrzeszona/.*

Na spiżowyni rumaku, wciąż miody, 
nieśmiertelny, zbudzony w dział świcie, 
Twą buławą/ lśniącą dwojgiem znaczdń, —• 
wiedź, Marszałku, dwa bratnie narody: 
Polskę z Francyą, złączone wieczyście, 
w ąloryę wielkich, słonecznych przeznaczeń!

0
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Ferdynand Foch w mundurze marszałka we;; 'polskich.

misyę skoordynowania wojsk francuskich, * belgij-

Krakdw, 3 maja.
(,x.y) Bohater z nad Mam y, zwycięski wódz 

armii sprzymierzonych, któremu świat zawdzię
cza wolność i ocalenie w  strasz!iwem zmaganiu 
się z najazdem nowożytnym Hunów niemie
ckich, Fejlynand Foch, wielki syn wielkiego 
narodu, rycerz bez trwogi i  skazy —  .wstąpił na 
ziemię polską. '

W itamy Go z czcią i miłością najgorętszą. 
W itamy Bohater a-£b a weę, witamy wielkiego 
Marszalka Polski.

Bo Ferdynand Foch jest naszym marszałkiem. 
Gdy u bram Polski z rąk naszego ministra spr. 
woj^k. przyjął marszałkowską buławę, radosna 
durna przepełniła wszystkie serca polskie. W  do
brej, mocnej ręce spoczął symbol najwyższej 
władzy wojskowej. Dopóki ta ręka dzierżyć go 
będzie, możemy się czuć bezpieczni. „La Fran
ce, est la soeur de la Pologne": Francya jest sio- 
strzycą Polski, powiedział inny z naszych wy
próbowanych przyjaciół gen. Weygand w W ar
szawie, po odparciu nawały bolszewickiej dzi
czy. Przybycie marszałka Focha do Polski stało 
się wielkiem świętem, które całemu narodowi 
w pełni uprzytomni nasz serdeczny związek z 
Francyą,' nasze braterstwo broni z niezłomną 
armią francuską, wspólnotę celów i dążeń pod 
sztandarem' wolności i sprawiedliwości.

Cześć i chwała wielkiemu Wodzowi na ziemi 
polskiej! Cześć wielkiemu synowi Francyi, o-, 
fiamemu pairyocie! Cześć człowiekowi szlache
tnemu, prawdziwemu rycerzowi! Jakże on ró
żny od tych okrutnych, brutalnych’, opasłych, 
bezlitosnych generałów, rzeźników niemieckich, 
mordujących i rabujących, zamieniających kwi
tnące krainy celowo w pustynię! Jakże on ró
żny od tych Ludendorffów i Hindenburgów, któ
rzy chlubili się tern, że „Wojny nie prowadzą j 
sentymentalnie! “

Ferdynand Foch nie rabuś zbrojny, nie kat, j 
nie tyran. To prawdziwy żołnierz, to szlache- j 
lny wojownik, to obrońca. W rocznicę napoleoń
ską Foch mówił u Inwalidów: „Jeden jest wspól
n y  nam wszystkim obowiązek: ponad armiami, 
które powinny być prowadzone ku zwycięstwu* 
stel ojczyzna, dla której szczęścia -trzeba sfu- j 
żyć tak, jak ona je pojmuje, stoi sprawiedliwość, j 
którą należy szanować wszędzie; ponad wojną 
stoi pokój".

Foch wygrał wojnę. Niestety nie wygrał po
koju. który był dziełem dyplomatów. Traktat 
pokojowy nie przyniósł Francyi i Polsce tego 
bezpieczeństwa, jakiego mogły się spodziewać.' 
Ale dopóki Foch czuwa, wrogowie nasi nie od
ważą się na nową zbrodnię,

Niema dziś słów dość gorących, aby Foch owi 
wyrazić hołd i wdzięczność polską. Gała Polska 
rozbrzmiewa dziś jego chwałą. Marszałek Fran
cy i i Polski, Ferdynand Foch, niech żyje!

' ia r sz a ła k  Ferduąpnd Foch.
liczy obecnie 72 rok życia. Urodził się w mieście 
Farbes, stolicy departamentu Wyższych Pirenejów*, 
z ojca, sekretarza departamentu i matki, córki ofice
ra wflsk napoleońskich.

Po ukończeniu kolegium jezuitów w Metzu zapi
sał się Foch w Paryżu do paryskiej szkoły politech
nicznej jednakże wybuch wojny z Niemcami w 1870 
roku przerwał te studya, pociągając młodziutkiego' 
studenta do 4-go pułku piechoty w charakterze o- 
chotnika.

Po zawarciu pokoju wstępuje Foch do wojskowej 
szkoły aplikacyjnej w Fontainebleau i kończy ją 
w 1874 roku ze stopniem podporucznika artyleryi. 
\Y cztery feta później awansuje na kapitana i żeni 
sio z panną Julią de St. Briene.

Wstąpiwszy do szkoły wojennej/kończy ją Foch 
w 1887* r., poczem służy- w sztabie generalnym 10-tej 
dywizyi w Montpellier. W  1885 roku obejmuje w 
stopniu majora katedrę historyi wojskowej, strate
gii i taktyki w szkole wojennej. Pułkownikiem i do
wódcą 35 pułku artyleryi zostaje Foch w 1903 ro
ku—  generałem brygady ^komendantem szkoły wo
jennej w cztery lata później, ukończywszy 56 rok ży
cia. Szkołę wojenną poddał Foch gruntownej refor
mie, dzięki temu wyszedł z niej szereg znakomitych 
oficerów, wśród nich gen. Weygand, najbliższy 
współpracownik i przyjaciel Marszałka.

Wybuch wojny światowej zastał gen. Focha na 
stanowisku dowódcy słynnego korpusu pograniczne
go w Nancy (XX), który wchodził w skład 2-giej 
armii, dowodzonej przez gen. Casteinau. Po wybu
chu wojny armia ta dokonała ofenzywy w dniach 
13— 20 sierpnia. Znakomite zdolności taktyczne, u- 
jawnione już w lej pierwszej fazie przez Focha, spo
wodowały nominacyę jego na komendanta 9-tej ar
mii, która w zwycięstwie nad Marną wzięła wybit
ny udział.

Mianowany po bitwie nad Marną „przydzielonym 
do Nąnzjelnągo wodza" otrzymuje gen. Foch trudną

skich i angielskich na przestrzeni od rzeki Olsy aż 
po morze Północne. Misyę tę przeprowadza tak szczę 
śliwie, że napór Niemców zostaje, na tym odcinku 
wstrzymany i osadzony w miejscu. _

Gdy Niemcy w 1916 roku podjęli ofenzywę na 
Verdun —  generał Foch, mianowany wodzem dwóch 
armii, 6-lej i 10-tej podejmuje wielką, 5 imęsięćy

trwającą akcyę odciążającą nad rzeką Sofhmą. Po 
wodzenie tej akcyi spowodowało ostateczne przejście 
inieyatywy w ręce wojsk koalicyi.

W maju 1917 r. zostaje Foc.h szefem sztabu gene
ralnego armii, wkrótce potem prezydentem między
sojuszniczej Rady wojennej, a wreszcie wodzem naj
wyższym (14 kwietnia 1918 roku) oraz marszałkiem 
Francyi (7 sierprfia 1918 roku).

Marszalek Foch na ziemi pilskiej
'S>©wśtsn!@ cB©st©i8isg© i i s l c l a  w  O s le d ik iic h .

Dziedzice (PAT.) Powitanie marszałka. Focha 
na zachodniej granicy Polski miało przebieg im 
ponujący i było nacechowane niezwykle podnio
słym nastrojem. Na«dworcu kolejowym w Dzie
dzicach tonącym w  blasku słońca i przystrojo
nym pięknie w  girlandy zieleni i chorągwie o 
barwach narodowych polskich i francuskich —- 
oczekiwali przybycia marszałka reprezentanci 
rządu i armii, a mianowicie: min. spr. wojsk. gen. 
Scsnkowski, w zastępstwie Prezydenta Rzeczy
pospolitej rotmistrz Pusłowski, w  zastępstwie 
szefa sztabu gen. marszałka Piłsudskiego, pułk. 
Wieniawa-Bługoszewski i adjutanci, szef fran
cuskiej m isyi francuskiej w Polsce gen. Bupont, 
za prezydyum rady min. szef biura Bodzisz, se
kretarz Angermanu i wicedyrektor P. A. T. a  z 
min. spraw zagr. Ryszcsuwski, z protokołu dy
plomatycznego, wreszcie z komitetu obchodu
3-go maja ordynat Krasiński i D r Vąuqusret, tu
dzież z dyrekcyi kolei żelaznych inż. Lisiewicz. 
Ponadto przybyli z Krakowa i Katowic na powi
tanie iparszałka gen. broni Szeptycki, gen. dyw. 
Czikel, gen. Galica, pułk. Krakowka, pes. Korfan
ty, wojewoda śląski Szuliis, komendant połicyi 
śląskiej pułk. Młodzianowski. Na dworcu zgro
madzeni byli w  komplecie reprezentanci władz 
lokalnych ze starostą bielskim drem Dudą. W

miejscu, gdzie miał się zatrzymać pociąg, wio
zący marszałka. Focha stanęła kompania hono
rową pułku strzelców podhalańskich i kompa
ni honorowa IT pułku szwoleżerów. Kompania 
honorowa I I  pułku strzelców podhalańskich, u- 
tworzonego z pierwotnych formacyj wojsk pol
skich organizowanych we Francyi a mianowicie 
z 11 pułku instrukcyjnego grenadyerów wolty- 
źerów wystąpiła sag sztandarem ofiarowanym 
pułkowi we Francyi i  noszącym napis francuski. 
Resztę obszernego peronu i plac przed dworcem 
kolejowym zaległy deputacye i tłumy publicz
ności z Dziedzic i okolicy. O godz. 7‘25 zajechał 
wśród dźwięków nieśmiertelnej Marsylianki na 
stacyę przybrany zielenią i z widniejącym na 
przodzie lokomotywy Orłem Białym pociąg wio
zący dostojnego, gościa. Kompanie honorowe 
sprezentowały broń i sztandar pułku strzelców 
podhalańskich pochylił się przed marszałkiem 
Fochem, który, stojąc już przy oknie wagonu, 
woskowym ukłonem dziękował za burzę okrzy
ków: Niech żyjeI wznoszonych wielokrotnie
przez tłumy publiczności. Marszalek Foch wy
siadł z wagonu.w towarzystwie generała Hes- 
gausia, majora de Mierry, majora Delaąuer i kpt. 
de 1‘Hopital. Min. spr, wojsk. gen. Sosnkow- 
ski przedstawił swoje otoczenie marszałkowi Fo-ł
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chowi, zaś marszałek przedstawił swoją fwiię. 
Po serdccznem przywitaniu min. spr. wojsk, gen, 
Sosnkowski wygłosił następujące przemówienie:

„W Imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej i 
rządu mam zaszczyt powitać Pana Panie Mar
szałku na naszej ziemi. Występuję jako członek 
rządu, ale przedewszystkiem jako wiemy syn 
swego narodu, znając uczucia swych rodaków. 
Polska cala Panie Marszałku ceni Pana, szanuje 
i kocha. Przybywa Pan do kraju, gdzie sławne 
Imię Pana wyryte jest złotem i zgłoskami między 
imionami twórców naszej niepodległości. Ze 
swej strony armia polska widzi w Panu —  Panie 
Marszałku nietylko wielkiego wodza lecz i jed
nego z pośród swyGh wodzów narodowych, któ
remu w dużej mierze zawdzięcza swój byt. Prze
syłając do nas jednego ze swych bohaterów na
rodowych Francya jeszcze ras wykazuje swoją 
niewzruszoną przyjaźń dla Polski, jednomyśl
ność, która nami kieruje i to braterstwo broni, 
które nas łączy obecnie, jak i w przyszłości. To 
są te uczucia, które charakteryzują uroczystość 
narodową, dla święcenia której się zbieramy, a 
którą Pan —  Panie Marszałku uświetni swoją 
obecnością: W  dowód głębokiej wdzięczności i 
w zamiarze związania Pana —  Panie Marszałku 
na zawsze ze swoją historyą, Folska przeznacza 
dla Fana najwyższą godność wojskową i ofiaruje 
Panu —  Panie Marszalku • buławę Marszałka 
FcIsłdL Przy pierwszych krokach Pana w Polsce, 
Panie Marszałku Foch —  Marszałku Francyi i 
Marszałku Anglii, mam honor doręczyć dekret, 
mianujący Pana Marszałkiem Polski, jak również 
symbol tej godności: Buławą marszałkowską,
którą Prezydent Rzeczypospolitej polecił mi do
ręczyć w jego imieniu".

Po wygłoszeniu przemówienia minister wojny 
generał Sosnkowski wręczył marszałkowi Focho- 
wi srebrną buławę marszałkowską i dekret no
minacyjny podpisany przez Prezydenta Republi
ki. Kompanie honorowe oddały w tym momen
cie marszałkowi Fochowi honory należne mar
szałkowi Polski. Orkiestra wojskowa odegrała 
hymn narodowy, którego marszałek Foch wy
słuchał, stojąc przez cały cza3 w posycyi na 
baczność. Następnie Marszałek Foch, na którego 
obliczu widnem było wzruszenie, z powodu wy
sokiego odznaczenia i serdecznego przyjęcia na 
ziemi polskiej odpowiedział na słowa ministra 
Sosnkowskiego krótko po żołniersku, wyraża
jąc swą żywą radość nietylko z powodu zaszczy
cenia go najwyższą godnością wojskową, lecz 
również z powodu przybycia na ziemię polską, 
dziś wolną i niepodległą, a zawdzięczającą swo
ja zmartwychwstanie własnej pracy i wytrwa
łości. Marszałek wierzy, że przymierza francu
sko-polskie pozostanie na zawsze jpT^ancyą 
pokoju europejskie go.

Po tern' krótkiem przemówieniu marszałek 
Foch wdał się w  ożywioną pogawędkę z mini- 
strehi spr. wojsk. gen. Sosnkowskim, członka" 
mi generalicyi i przedstawionymi mu repre
zentantami rządu, poczem przeszedł przed fron
tem kompanii honor. Marszałek z żywem zainte
resowaniem zatrzymywał się przed kilku ofice
rami i  podoficerami kompanii honorowej, których 
piersi ozdobione były francuskiemi odznaczenia
mi wojskowemi, przypominając, że są to zasłu
żeni żołnierze, którzy walczyli w  szeregach fran
cuskich w wojnie światowej. Pô  przeglądzie kom
panii honorowej marszałek Foch przeszedł na 
stronę peronu, gdzie zgromadzone były liczne de- 
putacye i młodzież szkolna. Młode dziewczę w 
malowniczym stroju narodowym wręczyło mar
szałkowi wspaniały bukiet bzu białego i depu- 
tacya górników szybu Focha z Królewskiej Huty 
wręczyła dostojnemu Gościowi piękny upominek 
w postaci artystycznie ze złomu węglowego wy
konanej figury symbolicznej.

Następnie marszałek Foch w otoczeniu swej 
świty i generalicyi polskiej wyszedł na . plac 
przed dworcem, gdzie powitały go znowu dłu
go niemilknące okrzyki: Niech żyje! wzniesione 
przez tysiączne rzesze zalegające plac przed 
dworcem.

Dwa szwadrony szwoleżerów 11 pułkji ro- 
kitniańskiego stacjonowanego w Bielsku i jeden 
szwadron karabinów maszynowych w karnym 
i zwartym ordynku przedefilowały przed Mar
szałkiem, który z wielkiem zaciekawieniem i 
widocznem uznaniem przypatrywał się spra
wnym ćwiczeniom szwoleżerów. O godz. 7‘55 że
gnany owacyjnie przez tłumy zebranych przed 
dworcem i na peronie Marszałek Foch wyje
chał specyalnym pociągiem przez Katowice w 
dalszą drogę do Warszawy.

■W d r a d * ©  d o  W a rsz a w y .
Warszawa. (PAT.) Pisrna donoszą: Marszałek 

Foch przyjedzie dziś do Warszawy specyalnym 
pociągiem, który od samych Dziedzic prowadzić 
będzie wicedyrektor wydziału ruchu Lesiewicz. 
Na dwadzieścia kilometrów przed pociągiem bie
gnąć będzie specyalny parowóz bezpieczeństwa. 
Od Sosnowca parowozem tym kierować będą 
naczelnicy parowozowni i depols mechanicz
nych.

Ogćlno-europejsKa organizacyfc
*§sssleiss®ści n iem ieck ich *

Przygotowania gruntu odwetowego na granicy Polski.
Kraków, 3 maja. 

(zoli) Śledźąc bacznie tok polityki uprawia
nej przez mniejszości narodowe niemieckie na 
gruncie państw europejskich, można już dziś 
stwierdzić napewno, że polityka ta jest skoordy
nowaną,' opierającą się o Berlin. Prowadzą je 
silne organizącye niemieckie w ścisłym związku 
z urzędową polityką Berlina.

„Deutscher Hochschulring" jest jedną z naj
więcej rozgałęzionych organizacyf, obejmującą 
wszystkie uniwersytety niemieckie, poświęcają- • 
cą się szczególnie sprawom niemieckim zagra
nicą i nad granicą. Organizacya ta utrzymuje 
stały kontakt z młodzieżą akademicką za grani
cą i'm a  za zadanie „wytworzyć wspólność du
chową, mającą wskazać drogę spełnienia nadzie- 
j£ i życzeń, nurtujących specyalnie dzisiejszą 
młodzież akademicką niemiecką, domagających 
się wyrazn“ ....(!)

I otóż zańotpwać należy; że „Deutscher Hoch
schulring", a w nim zwłaszcza sekeya dla spraw 
niemieckich za granicą

ZWRÓCIŁA BACZNĄ UWAGĘ NA GRANI
CĘ NIEMIECKO-POLSKĄ I  SPRAWY 

WSCHODU.
Zainteresowanie się „Hochschulringu" sprawami 
temi poszło tak daleko, że półtora miesiąca temu 
towarzystwo to urządziło specyalny tydzień 
kształcący, tak nazwaną „Schulungswoche" w 
miasteczku nadgranićznem Deutsch-Krone, poło- 
źonem w prowincyi „Grenzmark Posen-West- 
preussen".

Obranie tej miejscowości ma charakter aż na
zbyt demonstracyjny.

Podobnych organizacyj jest cała sieć o tym- 
' samym kierunku działania. Np. kierownik osła
wionego „Deutscher Ostmarkverein" pułk. Hes- 
iingen ogłosił artykuł p. i  „Pommem ais Grenz- 
land-Ost“, w którym występuje gwałtownie prze
ciw polskiej ludności nadgranicznej na ieryto- 
ryum. niemieckiem. Autor wyrzuca Niemcom 
brak wszelkiej akcyi obronnej przed rzekomym 
zalewem. „To musi się jednak teraz zmienić — - 
brzmią wywody artykułu —  także z niemieckiej 
strony należy obecnie walczyć bronią najbacz
niejszej czujności na wszelkie otwarte albo ukry
te wnikanie polskich osadników do naszej pro
wincyi granicznej, przez ścisłe zachowanie nie
mieckiej ziemi, ażeby nas tak jak przedtem Po
lak nie zaskoczył".

Aż nazbyt znamienne wywody, aby nie zwró
cić na nie uwagi.

Jak widzimy, działalność niemiecka skierowa
na jest w dwójch kierunkach: 1. Obrony i  obwa
rowania dokładnego obecnej granicy niemieckiej 
wzdłuż Polski; 2. umocnienia niemieckiego stanu 
posiadania poza granicami Niemiec, w Polsce, 
krajach nadbałtyckich, Czechosłowacji, Rumu
nii, Jugosławii itd., skoordynowania niemieckie] 
pracy politycznej, tamże dokonywanej, oraz pod
trzymanie ducha i wykształcenia kierowników, 
tpj pracy.

Po podróży Prezydenta Rzeczypospolitej ostat
nio odbytej wzmoże się niewątpliwie agitacya 
Niemiec, ale też i czujność polskiego żywiołu 
i .rządu.

ianKrisctw© Komunizmu w Polsce.
StwiercBsit to delegat

l i r y k ó w ,  3. maja.
jak wiadomo bolszewicy rosyjscy usiłowali 

na całym świecie przy pomocy jednolitego 
frontu odebrać socyalistom wpływy na masy 
robotnicze. Ten plan miał rozsadzić i zniszczyć 
partye socjalistyczne na Zachodzie i za Oce
anem, tymczasem plan ten rozbił... par ty ©ko
munistyczne w poszczególnych krajach. Albo
wiem na tem tle powstały r o z ła m y  W  p a r--  
t y i  k o m u n is ły c ^ is e j czeskiej, węgierskiej, 
amerykańskiej i francuskiej, której działalność 
była silnie na niedawnym berlińskim komu
nistycznym kongresie krytykowana. Również 
w  paityach innych krajów widocznem teraz 
jest nieukrywane niezadowolenie z zachłan
ności komunistów rosyjskich, dążących do 
ujęcia całej władzy w Kominfernie w swe ręce.

Jedną^z realizacyi omawianego hasła była 
konferencja 3 międzynarodówek w Berlinie. 
Ale...
skończy ła  s ię  zupefrtem fiask iem .

Niepowodzenie omawianego hasła przyznał 
również delegat komunistyczny z Polski p. 
D o s n & k i  (?! I), który zapewniał, że taktyka 
jednolitego frontu dała w Niemczech tylko złe 
rezultaty, co we Francyi zaostrzyło wewnętrzny 
kryzys polityczny. W  F o l s f i e  —  zdaniem 
mówcy Jednolity  fro n t  'b y ł m a ło  s t o 
so w a n y , b o  n ie  fbyto d la ń  grantw .

D o m sk i ocenia bardzo  krytycznie  
próby sto sow an ia  te go  basta  w  

Zarzuca on partyi, że w imię tego 
hasła wyrzekła się samodzielnej manifestacji 
pierwszego maja w Warszawie.

Ta krytyka hasła, które mimo niepowodze
nia nie zostało przez władców Kremlu porzu
cone —  oburzyło na Domskiego „samego" 
Zinowjewa. Odpowiedział, że właśnie w Polsce, 
gdzie nawet P. P. S. wysuwa hasło rządu ro- 
botniczo-włościańskiego, taktyka jednolitego 
frontu zapowiada powodzenie (?!). Przy okazji 
tej polemiki Zinowjew skarcił Domskiego, wy
tykając mu —  o, zgrozo!—  ukryty nacyona- 
lizm, zawarty w słowach artykułu w Jednym 
z organów komunistów polskich: „Sp row a
dzen ie do Po2ski arm ii i bagnetów  
rządy sow ieck iego  nia Jest polity
ką komunistyczną” ..

Myślą przewodnią cytowanego artykułu było 
to, że bolszew icy sw o im  im perya- 
^izm em  un iem ożliw iają  kom un i
sto m  po lsk im  w sze lk ą  p rop agandę  
kom unistyczną, w  tym to właśnie: arty
kule p. Zinowjew dopatruje się —  „nacyo- 
nalizm u!”

M o s k w y  w  BęrSirals.
K o m u n iś c i p o ls c y  n ie  m ie l i  szczę

ś c ia  n a  t y m  k o n g r e s ie ,  bo oto pod
kierownictwem p. M a r c h le w s k ie g o  (tego 
samego, który w roku 1920 był już miano
wany szefem rządu sowieckiego w Polsce) 
opracowano dla komunistycznej partyi Polski 
s p e c y a in ą  in s t r u k c y ę ,  przyczem posta
nowiono wydać cały szereg prac agitacyjnych 
o „prześladowaniu włościan i robotników w 
Polsce", zbadać gruntownie wszelkie zamie
rzenia i projekty w dziedzinie reform agrar
nych i ogłosić szereg prac propagandystycz- 
nych z tej dziedziny.

Jak widzimy —  Usiłują przebywający w Ro
sji niedoszli „dyktatorzy" Polski odbić sobie 
niepowodzenia „jednolitego frontu" w zm o 
ż o n ą  u n a s  p r o p a g a n d ą .  Bo, osta
tecznie, na co Komintern płaci?!

N A D E S Ł A N E .
TE&TR ŚW IETLNY „UCIECHA-.

„Maclstc i pięli na hiszpanka", komedyodra-
mat 6 aktów.

® Premiera stynnego fltma „CzfowiaK *  ł « -  
lazn^ maalą**. 1423

ZSUBIOlfo I/OHGNON J5ZTODKRETOWT jasno
żjjlty z monogramem L. E. na plantach między ul. 
Szewską a ul. Szczepańską. Uczciwy znalazca ze
chce oddać właścicielce ul. Długa 1, I I  p., gdzie otrzy
ma sowite wynagrodzenie. If31

Asystent K liniki chorób skórnych 
E wenerycznych U. J.

Dr* T a d e a is i D y b o s k i
©rdynaf© obecnie 1360

ASeja K ra s iń sk ie go  14 —  ©d 3 — 5.

Eg? 8 czysta właprzawy 1 bg. 17.000 mp.
w handlu M A R Y A N A  J A N O W SK IE G O  
P O D G Ó R Z E , ul. KaSw aryJska L  B.

Os tata: a stseya tr£!awa]n Kr. 6. 111 1 '

© @  w Y M n i i C i ®
zaraz na biura ewentualnie m ieszkanie

I I  p©Moi w śródmieściu
na IV. piętra© z w indą  e lektryczną

W ia d o m o ść ;

S i l i  U tiiis  3, i i ’ S. i

*
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O U lIC liE  KOBIECE
w sp a n ia ły  d ram at odznaczony  zo sta ! na w ystaw ie  w  „ Sa lo n  d ’ ftu tom m a“ 
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G I N Ą  P A L I R N L  1424

DR. I0ZĘF J A S IE L S K I
kierownik Państw. Zakładu 

fizykaino leczniczego ' 1405 
ord. j^ k -za w sze  od 15 maja.

Uroczystości szekspirowskie w In g i.
Londyn, 2 maja.

Wojna nie pozwoliła Anglii obchodzić godnie 
w  1916 r. trzechsetnej rocznicy zgonu najwięk
szego z dramaturgów świata, W iliama Szek
spira. Chcąc powetować to, korzysta obecnie 
z  trzechsetlecia pojawienia się pierwszego w y
dania sztuk Szekspira, Ł zw. „First Folio", aby 
uczcić pamięć genialnego pisarza w sposób od
powiedni.

Uroczystości te, rozpoczęte dnia 25 kwietnia 
vr mieście rodzinnem Szekspira, Stratford on 
Aron, trwać mają do końca roku, dopiero bo
wiem właściwie 8-go listopada przypada data 
fezechleda zarejestrowania wspomnianego „First 
Folio" w Stowarzyszeniu drukarzy londyńskich 
(Worshipful Company of Stationers).

Jak się zdaje, promotorem tej książki był ów
czesny drukarz londyński, W iliam  Jaggard. On 
też wydal ją przy pomocy dwóch serdecznych 
przyjaciół zmarłego już dramaturga, którzy byli 
zarazem aktorami w  teatrze szekspirowskim: 
Johna Heminge‘a i Henry Condella.

Obaj oni podpisani są" pod dedykacyą, zawar
tą w  tem wydaniu, a poświęconą, „niezrównanej 
parze braci" Wiliamowi hr. (Earł) of Pembroke

i Filipowi hr. (Earl) of. Pembroke, znanym ów
czesnym mecenasom sztuki i nauki, oraz wiel
bicielom Szekspira, uwiecznionym w  portretach 
pędzla Vandyke‘a.

Dzięki temu wydaniu, świat pozyskał, w tek
ście nieskażonym, spoczywające do owego cza
su w  rękopisach u członków Tow. teatru szek
spirowskiego, następujące utwory mistrza: Bu- 
rz&.; Dwaj panowie z Werony; Wet za wet; Ko- 
medya z pomyłek; Jak się wam podoba; W szyst
ko dobrze, co się kończy dobrze; Dwunasta noc; 
Baśń zimowa; Poskromienie złośnicy; Król Jan; 
Trzy części Henryka VI.; Henryk V III.; Kor- 
jolan; Tymon z Aten; Juliusz Cezar; Makbet; 
Antoniusz i Kleopatra i Gymbelina.

Wydanie to, zarejestrowane 8 listopada 1623 
r., a zatem wyszło z  pod pras drukarskich pra
wdopodobnie dnia tego lub około tej daty, do
chowało się dotychczas w liczbie około dwustu 
egzemplarzy, z których jednak tylko około dwu
dziestu w stanie dobrym.

Kartę tytułową książki zdobi portret Szekspi
ra, wykonany przez Droeshouta, młodego arty
stę holenderskiego, mieszkającego wówczas w 
Londynie.

Szczęśliw e  kartofle!
Hie Eesfarseia się nigdy.

Paryż, 2 maja.
Wielu Uczonych próbowało odmładzać ludzi, 

ostatnio słynny Woroncow w Paryżu. Próby te 
wydawały bardzo różnorodne wyniki. Obecnie 
zwrócono się do odmładzania... kartofli, co może 
będzie w rezultacie pożyteczniejsze, niż odmła
dzanie starców.

L. Daniel już w r. 1902 rozpoczął odnośne 
studya. WyŹazał on wtedy możliwość powró
cenia sił żywotnych zgrzybiałym łodygom ro
śliny, zwanej „skapiola" za pomocą specyal- 
nych szczepień.

Z kolei zaczął szczepić pomidory i belladonę 
na kartoflach i zauważył, że ich bulwy okazały 
się znacznie trwalsze i silniejsze, niż u nieszczc- 
pionych.

Szukając praktycznego sposobu zwalczania 
chorób kartofli Daniel zaczął próbować róż
nych metod i doszedł do doskonałych wyni
ków. Zaobserwował nawet ciekawe Zjawisko, że 
kartofle szczepione wydały bulwy pod ziemią 
i na powietrzu.

Chcąc się przekonać o dziedziczności tych 
zalet, Daniel zasadził w  marcu kartofle szcze
pione, a w  październiku zebrał bulwy znacznie 
większe od. zwykłych i bardzo smaczne.

Jak długo trwa, wpływ szczepienia, tego jesz
cze oznaczyć nie można. Kweśtya ta wymaga 
studyów. Pewnem jest jednakże, że ta nowa me
toda jest skutecznym środkiem do zwalczania 

j chorób kartofli, które sprowadzają ich swyrod- 
I nienie i przedwczesną starość.

Każdy według siebie.
W  te m  tk w i to ie m n ic a  ży c ia .

Kraków, 3 maja.
Przed paroma dniami umarła w Lincoln, w 

Anglii, 107-letnia Jane Lister, najstarsza kobie
ta w tem państwie. Pytana przed wydaniem o- 
statniego tchnienia czemu przypisuje swoje dłu
gie życie, odpowiedziała, że wstrzemięźliwości.

Kobieta nic innego podobno nigdy nie piła, 
Jak tylko wodę.

Niedawno też umarł w Burgonii starzec 103 
letni Pytany o przyczynę swego długiego ży
cia, oświadczył, że nigdy nic nie pi! prócz wina.

Świeżo znów w Stanach Zjednoczonych zmar
ła  107-letnia staruszka, która oświadczyła, że 
przypisuje swe długie życie temu, że zawsze ja
dła i  pila wszystko, co jej popadło pod rękę. Pi
ła wino, piła wodę, piła wszystko.

Ohydne morderstwo na tle przesąd®.
Kopenhaga, 2 maja.

Uczeń Tołstoja, znany pisarz Siemionów, któ
remu eksperymenty bolszewickie obrzydziły 
wszelką politykę, przeniósł się do ustronnej wio
ski Wokonskaja w Rosyi, aby tam zdaia od za
mętu życia rosyjskiego pisać swe pamiętniki.

Ponieważ nie przestawał z chłopami, a był 
skryty i milczący, gdyż w Rosyi bolszewickiej 
trudno być innym i ponieważ widziano, iż lam
pa w jego mieszkaniu pali się codziennie do pó
źnej nocy, przeto powstał stąd domysł, że po
między nim a dyabłem istnieją jakieś stosunki 
i że ten osobliwy człowiek odprawia w ciszy 
nocnej swe „czarne msze".

Otóż jeden z mieszkańców tamtejszych, na
zwiskiem Malutin, doniósł o tem prawoslawne-

Gdzie zatem twi prawda? Jakiej się trzy
mać w  życiu reguły. Otóż jest rzeczą prawdo
podobną, że wszystkie te trzy staruszki mają 
racyę. Natura jest zmienna. Nie byłoby nic nai
wniejszego, jak stosować do wszystkich ludzi 
jedną i tę samą regułę. Jednemu służy sałata, 
a inny jej nie trawi. Jeden zjada po 10 jajek 
na twardo naraz, a drugi jednego żółtka strawić 
nie może.

Mądrość życia, a zatem i jego długość za
leży od stosowania się do własnego organizmu, 
jego potrzeb, a nawet chimer. Każdy też powi
nien starać się jaknajgruntowniej poznać wła
sny organizm, aby wiedzieć co mu służy, a co 
mu szkodzi. W  tem fiowiem tkwi przedewszyst- 
kiein tajemnica długiego życia.

f C a i c J e s i ©
bezwzględnie wyuczę listownie bushalferyi wszyst
kich systemów. Opłata bardzo niska. Żądać pro
spektów, po ukończeniu świadectwa. Zgłoszenia: 
Rząd upow. kursa handlowe K. Zimowskiego, Kra

ków, Tencsyńska 2. *.1428

D f . m o m m n m
ord. ja k  zw y k le  od  15 m ała 

wilia  „SSateJ R óży ". 1404

Pana Hetjnana Sctiuppera
z Oleszyc wzywa Ska Transportowa „Cracovia" do 
podjęcia 2 skrzyń części maszynowych w przeciw

nym razie sprzedane zostaną w drodze licytacyi.

Pana L Bergera z Przemyśla
wzywa Ska Transportową „€racovia" do podjęcia 
2 skrzyń części maszynowych w przeciwnym razie 

sprzedane zostaną w drodze licytacyi.' 1426

T f t f j s s a & s g c  -s m  

H r .  W t a d y s & ń &  I S l t s i e r
S>« a sy s te n t  M in. lek. U n iw . Jagie ł, 
ord. o d 4  m aja. W ilia  „ M a r ja  H e le n a 1*

s a n n i e  g m m w d m s  m
fascl<ę ko lorow ą, m leko kosadowsowan-a 

mlezukYKOn® poSeca 2 m a g a zy n ó w  
w  K ra ko w i©  naJtanBsJs

9 S ka  z  ©graio. odp. w  K ra fc «w ? «
& «% !» t ^ i S l r o l h ® u H .  StrasaowskU jo 5. teł. 43-19.

A d res  t s ic jr .  „STteamlś**. J4/7

Wygmiatt mflionóar ató. padia w ciągania 23-gs 
marca b. r. na los Sr. 19.185 nabyty ® nasjem biurze. 

G łó w k a  w y g ra n a  Mkg».

1 2 ®  M I Ł I O M O W
Wszystkie wygrane razem S . S 2 0  m i l io n ó w !

Co drśJigi lo s  w y g ry w a ł 
Ciągnienie I. Klasy Polskiej Loteryi Państwowej 

15 i 18 m afa 3»« r- 
Ceny losów: Potrójny Mkp. 12.600, podwójny MJęp. 
8400, pojedynczy Mk. 4200, połówka Mkp. 2100, 

ćwiartka Mkp. 1950. 1406
L O S Y  S A  DO N A B Y C IA  W  K A & TO R ZS

b r a c i  s n F : m  m m o w
PSas Dominikański 1- 

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie.

chary & a gr&źlicę, b. nrzę- 
i§0SZC2ĘS!ll%f, dnik, pros), uprzejmie tą
drogą o łaskawe datki, celem wyjazdu do Zako
panego. —  Datki przyjmuje ftdrninistr. „Kuryera., 

dla biednego urzędnika. 43s!
k '-.'A > 'żkm

Wstrzymajcie sie

% fj&j

Przyślijcie nam kartkę pocztową 
ze swym adresem, a wzamian 
otrzymacie 25«p-elsii© besp la i” 
fcraie ilustrowany katalog wszel
kiego rodzaju wykwintnych wy
robów sukiennych i manufaktu
ry, w każdym
domu. W ten sposób zapozna
cie się szczegółowo z najlep
szymi wyrobami pierwszorzę
dnych fabryk i Tojw. fikcyjnych 

i przekonacie się, jaka olbrzymia różnica 
jest między nasze mi cenami fabrycznemi 

a cenami w Waszej miejscowości.
Adresujcie: 1107

Firma handlowa BERIS2IEIH i Ska
B i a ł y s t o k ,  sk ła d y  fabryczne,

Znany pisarz Siemionów —  posądzony o stosunki z djafeism —  zamordowany
został przez muzyka rosyjskiego.

mu dyakowi, który nie wiele mądrzejszy od 
Malutna i nie mniej od niego przesądny oświad
czył, że wrogów ludzkości poznać można isto
tnie po tem, iż długo w  noc pracują i mało 
mówią, oraz że tacy ludzie powinni być wytę
pieni. Powiedział on ponadto Małutinowi, że 
czeka go raj w  niebie, jeżeli zabije tego czło
wieka.

Malutin udał się do Siemioncwa wraz z żoną 
i dziećmi, z których najmłodsze nie m ia ło^a- 
wet siedmiu lat i zamordował go. Następnego 
dnia znaleziono trupa Siemionowa, a przy nim 
modlącego się ekstatycznie Malutina i jego ro
dzinę.

Malutin i jego dyakon, Karol Marks i Trocki 
jego prorok —  oto Rosya współczesna.

MA POCZTÓWCE.
Kochany KuryerJcu!

Donieś proszę urzędnikowi państwowemu, że 
jego obliczenie czynszu wedle nowego projektu 
zmiany ustawy o ochronie lokatora jest mylne. 
Od 50 koron przedwojennego czynszu zapłaci 
wedle nowego projektu 15% =  7.50 złotych pol
skich, po 8.000 =  Mkp. 60.000. Dodatki wyniosą 
maksymalnie 50% , czyli, że łączny czynsz wy
niesie Mkp. 90.000, a więB niespełna 8%, a nie 
jak on obliczył 75% jego pensyi miesięcznej. —  
Pozatem nie ulega wątpliwości, że rząd przy 
zmianie ustawy i podwyższeniu stawek czyn
szowych, podwyższy także urzędnikom dodatki 
kwaterowe.

Sekr. Sto w. Wlaśc. Realności

l
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P0lskieTow.Han<il.-Przem. Spółka i  ugr. odp. 
i¥ Krakowie, ul. Floryańska 4. Tal. 1526.

W^tącssie p rzedstaw icie lstw a ma M a ło p o lsk ą  i Ś lą sk  C ieszyński s

T0W .fHSC.HM 3®$KłCH 2AKUD0W MECHSH C2MYCH, ODLEWNI S M !  i ŹELHIA
1) „B rac ia  B a u ć ra r t z "  w p^sista M y sz k ó w , Zśestaasa P io trk o w ska .

Dostarczamy wszelkiego rodzaju od iew ów  staSow^pck Sierr.iens-Marlinowskich do 10.000 kg. 
wagi w jednej sztuce, znanej doborowej jakości, kółek stalowych, złożeń osiowych, rolkowych, 
gilzowych i własnego typu do kolejek wązkotcrowych, łożysk, maźnisk i t. p„, jak również 
wszelkiego rodzaju "odlewów stalowych dla przemysłu naftowego i cegrelnianego według 
modeli lub nadesłanych szkiców.

2) Tow . Afcc. NfS t® llaw erkM w  Rac5borzuy fabryka materiałów szamotowych i dynasów; 
dostarczamy maleryałów ogniotrwałych raaJtopS2 ©j Jakoścs dla całego przemysłu.

1) Tow . AkCn Wiedeń I., KoIovratring 6, wszelkiego rodzaju środki wybu
chowe, dynamit, astraltt, dynamon, panonit, kapiszony, lonty etc.

4) Fabryki kuto-Sanych w yrobów  „F em im “  w  Zawiereto. Dzśa! ze iazas dostarcza 
z hut górnośląskich wszelkiego rodzaju żelaza handlowego, blachy, żelaznych beczek wewnątrz 
1 zewnątrz pocynkowanych i t. p.
Efeapiajeimir szmelc lany i kuty w ilościach całowagonowych. 1415

W sze lk i©  zap y tan ia  p ro s im y  sk ie ro w a ć  raa a d re s :

P O L H M J Tow. handl.-przemysł.
ES B B 13 &P&ŁU& Z  OGURNm ODPOW. E S i l S

W KRAKOWIE, OL. FLORYA&SKA 4. ssssrs TELEFON 1520.

Przemysłowiec
przeżywszy iat 37, zmarł w Krakowie 1 maja 

1923 r.
Pogrzeb z kaplicy cmentarnej we czwartek 
3 maja o godz. 5*30 popołudniu, na który 
zapraszają w głębokim smutku pogrążeni

1429 Koledzy.

C© «fei©fi niesie!
Kraków, 3 maja.

Buława marszałkowska w Polsce.
W wojsku polskiem, jak wiadomo, nie znano dawniej 

Stopnia marszałka. Sam wyraz „marszałek" miał 
u nas liczne zastosowania, ale wyłącznie i jedynie 
do oznaczenia urzędów cywilnych.

Mieliśmy natomiast w wojsku polskiem jednego 
jedynego marszałka Francy i, a był nim

KSIĄŻĘ JÓZEF PONIATOWSKI.
W dniu 17-X 1813 r. marszałkiem mianował go

Napoleon. Uczcił w ten sposób zachowanie się żoł
nierza naszego w pierwszym dniu bitwy pod Lip
skiem, odbijające tak jaskrawo, lojalnością i mę
stwem, od postępowania niemieckich „sprzymierzeń
ców" Francyi, którzy w ogniu walki przechodzili na 
Stronę wroga i zwracali swój oręż przeciw nieda
wnym towarzyszom broni. Uczcił człowieka honoru, 
Polaka bez skazy, który swą rycerskością, swem 
fcezwzględnom poświęceniem się Ojczyźnie, wyró
żniał się nawet wśród świetnej plejady ówczesnych 
marszałków Francyi.

Nowy marszałek Francyi nie długo piastował swój 
stopień. W dniu 19-X 1913,. tj. w ostatnim dniu- 
bitwy Lipskiej, otrzymał trzecią z kolei ranę. Nie 
chciał mimo to dać się opatrzyć, ani też złożyć do
wództwa. ;

Po zaciętych walkach na bulwarach Lipska, gdy 
opór resztek piechoty naszej słabł, książę Józef 

zwrócił konia ku ogrodowi Reichela, gdzie walczyły 
śe&zoze rozproszone grupki żołnierzy, i tu otrzymał

nowy postrzał.- Z trudem przeprowadzono go, ocieka
jącego krwią, tracącego chwilami przytomność, przez 
błotnisty przykop, w którym stracił konia Za chwilę 
pochłonęły go nurty Elstery.

* *
W wskrzeszonej Polsce ofiarowała w r. 1920 armia 

buławę Marszalka Polski Józefowi Piłsudskiemu. 
Dziś państwo polskie odznacza tą najwyższą go
dnością wojskową Wielkiego Wodza Francyi Fer
dynanda Focha.

Pięciu uczniów t. zw. „majsterszuli", prowadzonej przez Jana Matejkę w Krak. Szkole Sztuk 
Piękn., obchodzi w tym roku 35-lecie swej artystycznej a wielce bogatej diiafainości, urzą
dziwszy wystawę swych dzieł z całego okresu w Tow. Sztuk Pięknych w Krakowie. Są  to : 
W. Wodzinowski, K. Żelechowski, L. Stasiak, W . Tetmajer i St. Radziejowski, których podo

bizny podajemy.

Zysien ią  Słowaków.
Ks. Dr Franciszek Jehlicka w imieniu Rady naro

dowej słowackiej, za pośrednictwem „Ilustr. Kuryera 
Codz." składa narodowi polskiemu życzenia:

W  dniu poświęcenia pomnika Wodza-BoltaSera Na
rodu Polskiego, Księcia Józefa Poniatowskiego, my, 
pobratymcy-Słowacy zasyłamy braciom Polakom na
sze najserdeczniejsze życzenia rozwoju i należnej w 
dziejach świata potęgi.

W imieniu Rady Narodowej Słowackiej:
Ks. dr. F. Jehlicka, prezes.
F. Uuger, wiceprezea

Dokumenty © pomniku 
ks. Józefa Poniatowskiego.

Prezes Komitetu wzniesienia pomnika ks. Jó
zefa Poniatowskiego, gen. minister Sosnkowski, 
otrzymał od znanego w  Warszawie antykwa- 
ryusza, p. Sapiechy, akta, dotyczące historyi 
pomnika ks. Józefa. Jest to fóscykuł in folio z 
wiadomościami o powstaniu pomnika, przeka
zaniu go ks. Paskiewiczowi i przewiezieniu pom
nika do Homla, skąd został w  ubiegłym roku 
do Polski sprowadzony. Akta to pozostały po 
śmierci Jana Mitkiewicza, jednego z wyższych 
urzędników z czasów paszkiewiczowskich. Do
kumenty zostały oddane do Muzeum Wojska.

Rocznice 2 i 3 ła ja  w Tarnowskich 
Gćra&li.

Po raz pierwszy w odrodzonej części zachodniej 
Rzeczypospolitej na polskiej Ziemi śląskiej, przypada 
uroczystość podwójna w dn. 3 maja. Dla ludu ślą
skiego dzień ten jest rocznicą wyzwolenia się z pod 
jarzma jimkierstwa pruskiego, a zarazem uczcze
nia wspólnie z całą Macierzą polską wiekopomnej 
Konstyiucyi 3->go Maja.

S E N S A C Y A  2

CZtOWlEK l ZELflZU HS5K8
J O T * ? ©  W  „ U C S E S Ź E iS. 1422

Wszystkie miasta i wioski przygotowują się do 
godnego uczczenia obu tych rocznic. Zawiązał się 
w tym celu osobny komitet, w skład którego wchodzą 
wszystkie polskie orgamzacye Tarnowskich Gór i 
okolicy, oraz wojsko i wspólnemi salami czynią przy
gotowania.

Jedną z uroczystości w dniu 2 maja ma być sa
dzenia dębów wolności, jako symbolu trzech po
wstań śląskich i pochód trzech orkiestr: kolejowej 
i dwóch wojskowych. Sadzenie dębów wolności od
będzie się na placu Wolności (dawniej Wilhelma), 
gdzie do soboty stały resztki pomnika krwawego 
Wilhelma. Dopiero w piątek rano pod naciskiem 
społeczeństwa Tam. Gór., burmistrz Michatz (Nie
miec z Yolksbundu) zarządził łaskawie usunięcie 
tych szczątek kamiennych.

Chronić polskich obywateli z Ameryki 
przed nikczemnym wyzyskiem!

Dla Polski nie jest rzeczą obojętną powrót Braci 
z Ameryki „na Ojczyzny łono". Przedewszystkiem 
wraca tu krew krwi i kość z kości naszej, wzmacnia
jąc siły narodowe państwa, uowtóra bracia nasi nie 
przychodzą a próźnemi rękami, ala zasobni w nie
zmierny kapitał pracy i debrą walutą, która zasila 
skarb narodowy.

Tymczasem cóż się dzieje? Na Polaków tych czy
ha na granicy państwa szarańcza wyzyskiwaczy, 
którzy czy to wykupują po niższym kursie dolary, czy 
też pośredniczą w sprzedaży bezwartościowych war
sztatów pracy, ciągnąc z tego ogromne zyski.

Dziś emigranci d  są ostrożniejsi* ale wielu zawie
dzionych i rozgoryczonych wróciło do Ameryki, tra
cąc zaufanie do własnej ojczyzny. ?

Nad tem czuwać musi samo społeczeństwo, a prze- 
dewszystkiein rząd, mający aż nazbyt środków pra
wnych do tępienia nadużyć i moc egzekutywy.

Barbarzyńskie zarządzenia pomorskie] 
Izhy Rolniczej.

Dowiadujemy się, że Pcinorska IzBa Rolnicza o~ 
głosiła konkurs na tępienie rzekomo szkodliwego w 
rybołóstwie ptactwa, wyznaczając premie za tępie
nie zimorodków, rybitw, mew, bocianów, czapli, nu
rów i bąków, i to w czasie od 1 kwietnia do llistopa- 
da. b .r. Konkurs ten jest w całej niemal osnowie sprze 
czny E obowiązującą ustawą o ochronie ptactwa i u- 
stawą łowiecką, albowiem wszelkich wyszczególnio
nych gatunków za wyjątkiem jedynie nurów, doty
czy w tym czasie przepis ochrony. Konkurs ten jest 
nadto szkodliwy z  ogólnego punktu widzenia, bo mo
że się przyczynić do zupełnego wytępienia licznych, 
już i tak niezwykle rzadkich u nas gatunków pta
ków, jak zimorodek, bąk, niektóre czaple, lub tą* wca 
le już nieczęsty na Pomorzu, a tak silnie związany 
z naszą tradycyą i krajobrazem, bocian. Byłoby po
żądane, by nasze pomorskie władze administracyjne, 
jak najrychlej zajęły się tą sprawą i spowodowały od
wołanie tego niefortunnego konkursu-

Prokurator żąda wydania pasła i senatora 
.za pasek cukrowy.

Łódzki „Kuryer Wieczorny" dtnoei:
Frokuratorya warsz, awródla się do sejmu o 

wydanie posła W. WiśljcMego i do senatu —- 
o wydanie p. Ttaskiera* oskarżonych sądownie 
o nadużycia s  cukrem. ,

Pp. W iślicki i Truskier należą do klubu syo- 
nistycznego.

23 miliardy za koncert.
Ignacy Paderewski za seryę swoich koncer

tów w Nowym Jorku otrzymał honoraryum w 
kwocie 92.000 Suntów sterlingów, co przeliczone 
na polską walutę wynosi 23 miliardy marek.

Zwierzęta spadkobiercami.
Jak donoszą, dzienniki angielskie, sędzia lon

dyński, Homer, wydał w tych dniach wyrok u- 
nieważniajajcy testament pewnej dziwaczki, któ
ra zapisała swój majątek na utrzymanie ulu
bionych swych dwóch piesków. Sędzia uzasa
dnia swój wyrok tem, że zwierzęta nie mogą 
dziedziczyć.

Nie wszędzie jednak podzielają opinię sę
dziego londyńskiego, znane bowiem są naprzy- 
kład, niedźwiedzie, stanowiące żywy herb mia
sta Bem w Szwajcaryi, a utrzymywane przez 
berneńskie władze miejskie z legatu, pozosta
wionego przez jednego z obywateli tego miasta.

Tak samo władze Indyi wschodnich zareje
strowały bez sprzeciwu zapis, uczyniony przez 
lorda Eardmge‘a, byłego wicekróla Indyi, a ąa~ 
stępnie ambasadora angielskiego w Paryżu, na 
rzecz —  słonia.

W  1912 r., podczas uroczystego wjazdu na 
grzbiecie słonia do stolicy i Indyi, miasta Delhi, 
lord Hardinge był raniony odłamkiem bomby, 
którą rzucili na niego spiskowcy hinduscy. —  
Lord azwdzięcza swe życie, a zarazem uniknię
cie katastrofy wskutek Wybuchu bomby, zim
nej krwi i spokojowi olbrzymiego słonia, Timu- 
ha, na którego grzbiecie siedział w palankinie.

Powróciwszy więc do zdrowia, lord Hardinge 
zapisał na utrzymanie dożywotnie wiernego, 
zwierzęcia rentę w sumie stu funt sterl. rocznie.)



$ 0

.ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY Nr. 06. Piątek 4 maja 1923 r.

U c z n i o w i e  Ł  M a t e i k i .

K a s p e r  Ż e l e c h o w s k i St. R ad z ie jo w sk i

(AW ) Kardynałowie Dalbor i KakowsM imie
niem biskupów polskich wydali odezwę do świa
ta cywilizowanego, w której piętnują ohydną 
walkę, rospocsęią przez sowiety przeciw kościo
łowi i kapłanom w  Rosyi. Odezwa cytuje naj
świeższe wypadki pogwałcenia wolności wy
znań, jak wtrącenie do więzienia ks. Zielińskie

go, u którego w Moskwie mieszkał arcybiskup 
Cieplak i przygotowania bolszewickie do nowe
go procesu przeciw zakonnicom katolickim, wy
chowawczyniom dzieci. Biskupi polscy zwraca
ją się do świata o niesienie pomocy dla prześla
dowanych kapłanów, arcybiskupa Cieplaka i o 
ratunek dla 2 milionów katolików w Rosyi.

Fatjr^&a mieściła na K azim ierzu
a fabrykowała fałszywą sacharynę wysoce szkodliwą dla zdrowia. -

Jak stwierdzono, sacharyna pochodząca z tej fa
bryki jest fałszowaną, zawiera bowiem duży procent 
substancyi wysoce szkodliwych dla zdrowia.

Właścicieli tejże fabryczki aresztowano. Nazwiska 
ze względu na toczące się śledztwo trzymane są w 
tajemnicy.

?cz) Jak się dowiadujemy, w ciągu ostatnich dni 
władze nasze wpadły w Krakowie na trop fabryki 
sacharyny.

Fabryczka ta zaopatrzona w kompletne urządze
nie do fabrykacyi sacharyny ~  znajduje się na t. zw. 
„Głębokiej Turcyi" w Krakowie t. j. na Kazimierzu.

-  <39
MSłodkie „dessous

Aresztowanie szafki przemytniczek sacharyny. 
Aresztowane przewoziły sacharyną w soecyalnych spódnicach.

Wczoraj udało się organom policyjnym przytrzy
mać w pociągu na linii Katowice— Kraków cztery 
Sympatyczne Żydóweczki, które zachowaniem swem 
budziły podejrzenia. Jadący tymże samym pocią
giem wywiadowcy krak. urzędu śledczego zwrócili 
na nie uwagę i po przybyciu do Krakowa wszystkie 
zatrzymali.

Tu po przeprowadzeniu rewizyi osobistej okazało 
się, że wszystkie zatrzymane wyekwipowane były 
w spodnie męskie zaciśnięto u kolan i podwinięte 
do góry. Podwinięcie to zaś było wypełnione do
kładnie krystaliczną sacharyną.

Cały ten ładunek nakrywały eleganckie białe 
majteczki. Ilość znalezionej przy nj.ch sacharyny 
przenosi 65 felg.

W  toku dalszych dochodzeń okazało się, że przy
trzymane należą do szajki przemytniczek, na czele

której stoi niejaka Lola Br. zam. w Oświęcimiu, a 
którą także zatrzymano i aresztowano.

Zachodzi wszelkie prawdopodobieństwo, że skon" 
iiskowana sacharyna pochodzenia niemieckiego jest 
fałszowaną.

Sympatyczne posiadaczki trochę nadwątlonych 
i mocno niesympatycznych spodni męskich zatrzy
mano.

Równocześnie donoszą nam., że władzom naszym 
udało się przytrzymać kilku spekulantów, przewo
żących z Niemiec gotowe etykiety i banderole na 
przemycaną sacharynę. Fałszowaną etykietę łatwo 
jest rozpoznać —  bowiem druk na niej czerwony 
jest nieco zamazany.

Ilość skonfiskowanych etykiet idzie w dziesiątki 
kilogramów.

Gdzie są fałszerze 10-tysiączeK?
Siady prowadzą aż do Lwowa, gdzie znaleziono 60  kgr. fałszywych

10-tyslączek. ,v
(czj Onegdaj donieśliśmy o wykryciu fabryki fał- 
;ywych 10-tysiączek. Sprawą tą, jak nam donoszą 
[.interesowały się władze całej Polski.
Wczoraj przybyli do Krakowa wywiadowcy Iwow- 
ńej policyi, celem stwierdzenia czy skonfiskowa- 
3 we Lwowie falsyfikaty 10-tysiączek pochodzą 
fabryki, wykrytej pod Szczakową.
Wedle bowiem wszelkiego prawdopodobieństwa 
ykryta fabryka sniala swoich agentów mających 
i zadanie puszczanie w obieg falsyfikatów wa 
wowie, gdzie kilka dni temu znaleziono w posia

daniu pewnego spekulanta 60 kilogramów falsyfika
tów IG-tysięeznych,

Posiadaczem ich był osobnik pochodzący z Kra
kowa, aresztowany w swoim czasie za fałszerstwo 
dolarów. Osobnik ów po odsiedzeniu 8-miesięcznego 
więzienia wrócił na nowo do swego pierwotnego 
„zajęcia".

Jak słychać władze nasze wpadły przy tej sposob
ności na ślad nowej szajki fałszerzy dolarów, która 
grasuje na terenie Krakowa i pogranicza.

Najbliższe dni niewątpliwie przyniosą wyświetle
nie całej afery.

Milfersoma kradzież polskiej własności
w e  W i e d n i u .  ■

Z Wiednia donoszą:
Z początkiem wojny w r. 191d przewiózł .,z grze

czności" z Galicyi do Wiednia większą ilość kufrów, 
pak i mebli Dr Andrzej Buraczyński, ówczesny le
karz sztabowy, i złożył je na przechowanie do kla
sztoru OO. Pijarów w Wiedniu, W tych dniach poli- 
cya wiedńska w czasie rewizyi znalazła w magazy
nach handlarza owoców Fr. Fiali oraz w mieszkaniu 
jego siostry większą ilość kasetek z niezwykle cenną 
porcelaną marki „Meisner", dalej „Sevres“ i „Alt- 
jWien", oraz wiele przedmiotów bronsowych. Policya

i Bronz i porcelanę skonfiskowała. Prsedsławiają cne 
wartość miliardową. Cóż się bowiem okazało? Oto 
zakrystyan klasztoru 00. Pijarów Marcin Glas kradł 
^deponowane przedmioty, mianowicie meble i koszto
wności i sprzedawał je różnym osobom prywatnym i 
handlarzom w Wiedniu. Część tych rzeczy bezpo
wrotnie przepadła. Dr Bmaczyński, mieszkający przy 
,ul. Hahna 10 w Wiedniu, nie umie podać, do kogo 
dokładnie poszczególne rzeczy należały. Ustali to do
chodzenie. Glasę i kilku jego spólników aresztowano.

num er „SStasfr. l lu ry e ra  €o - 
«2z:a*2*m©go<fi za w ie ra  14 s t r o a k  druksi.
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C£EREMCHY.« GRUSKEL*

Kwitną!... Tak! I cóż stąd? Kwitną każdego roku 
mniej więcej o tej samej porze. Nieodmienny krąg 
zdarzeń i to wszystko... Zakwitną później bzy i ró
że, nenufary rozwłóczą tęsknotę po jeziorach na ca
ły, długi rok, potem chryzantemy, astry, nieśmier
telniki, wrzosy, a potem... potem jesień... zimowy 
sen... i znowu wiosna. Tak bez końca,J

Tylko, że: Ł
„...Kochanków rozmowa 

zawsze jest nowa".
Tylko, że kiedy czeremchy zakwitną snuje się ko

chanków roanowa —  ziemi i słońca, spada z czół 
gniotący, żelazny hełm bolu istnienia,

tylko, że kładzie się nań biała mięka dłoń ukoje
nia, toczy się na świat upojny, wartki strumień 
woni.

Tylko, że kiedy grusze zakwitną, to już do szczy
tu dochodzi rozrodczy szał ziemi i wszystkie tego 
szaleństwa lantazye, na które nie masz wyrazu ca
łości. To potężny pochód geniuszu tworzenia w for
mie odwiecznej, a wiecznie nowej.*

Tylko, że...
 0------------ Z. O. EL -

TREE0I MAJ.
O trzeci maju! Piękny, czarowny śnie, 
o tem,
jak mogłoby być w Polsce bajecznie 
gdybyśmy w zgodzie żyć chcieli, 
a nie
żarli się wiecznie.
O trzeci maju! marzenie polskie! duszy 
o tem,
jak zła potęga się kruszy, 
o tem,
jak można spoić w jedno wszystkie stany 
na straży ojców schedy.
Witaj nam cudny śnie, nasz śnie wiośniany, 
który niewiadomo kiedy 
w życie zamienisz się.

  O  Jak
NA C IES IELK I W AW ELSKIE złożono w dalszym 

ciągu w Adm. „II. Kuryśra Codziennego": 1. IV. 1923 
zaręczeni Heluta J. —  Wiktor iS. Mk. 100.000, od In 
walidy nieprzyjęte honararyum Dr. Maciąga. Pułko
wnika W. P. Mlc. 100.000, Włodzimierz i Dr. Anna 
Wortmańnowie Mk 100.000, Polhan, Polskie Tow. 
handowo-przemysłowe Sp. z ogr. por. Mk. 100.000, 
Fełicyan i Stanisława z Kuźmińskich Poraj Madej
scy Mk. 100.000, Rodzina Borków i Walaszków z 
Gierałtowic, ku kuczeniu śp. K. Budkiewicza Mk. 
100.000. Obywatele z Gćmej Suchej ze Śląska Cze
skiego, grono nauczyciecielskie i górnicy złożyli z 
inieyatywy I Koła Macierzy Szkolnej w Suchej gór
nej Mk. 300.000 na 3 cegiełki.

 O-----
AWANS. P. minister spraw wewnętrznych zamia

nował starostą jędrzejowskim w VI. st. sł. Krakowia
nina p. Ludwika Kurnikówskiego.

 O—
PROGNOZA NA BEIŚ: Zmiennie, chłodno, miej

scami deszcz, przeważnie w Polsce północnej i pól- 
nocno-zach. Na południu i połudn.-wsch. przeważnie 
pogodnie. Wiatry z zachodu i półn.-zachodu.

3 MAJA W  KRAKOWIE. W  dniu wczorajszym 
jako w dniu poprzedzającym święto narodowo 3 Ma
ja odbyły się w szkołach uroczyste poranki, poświę
cone wiekopomnej konstytucyi.

Wieczorem przy blaski pochodni odegrały po
budkę po ulicach miasta orkiestry wojskowe, gimna- 
zyalna, kolejowa i rękodzielnicza.

Dziś odbędzie się główna uroczystość na Błoniach 
krakowskich.

CHORĄGIEW POLSKA. W sprawie barw narodo
wych przesyła nam wybitny historyk dr. Fr. Fapee, 
następujące uwagi: W numerze 94 „Kuryera Co
dziennego" z dn. 2 maja 1923 r. (str. 8) podano z po
wołaniem się na komitet obywatelski, że chorągiew 
polska obejmuje kolor amarantowy od góry, biały 
u dołu. Należy przestrzedz publiczność, aby nie wy
wieszała chorągwi czeskich. W chorągwi umieszcza 
się zawsze od dołu kolor tła, t. j. u nas czerwony 
(krwawy —  nie zaś amarantowy, bo amarantowy ma 
przymieszkę fioletu), od góry zaś kolor znaku (u nas 
biały). W  chorągwi czeskiej tło jest białe (od dołu), 
znak zaś czerwony (lew) od góry.

W IEC OGÓLNY MEDYKÓW, który odbył się. wczo 
raj wieczorem uchwalił nasi. rezolucyę: Każdy słu
chacz wydziału lekarskiego Uniw. Jag. zobowiązuje 
się pracować w Komitecie Budowy Domu medyków 
3 godziny tygodniowo, z odliczeniem 3 miesięcy wa
kacyjnych, czyli 100 godzin w ciągu roku, a to od 
chwili zatwierdzenia wniosku aż do zupełnego ukoń
czenia budowy domu. Połowę z tych godzin ma ka
żdy pozostawić na cza3 wakacyjny i obrócić go na 
urządzania zabaw, przedstawień, odczytów i t. p. 
imprez na dochód budowy domu. W  ciągu r. szk. 
praca ma trwać godzin 50. Celem prowadzenia kon
troli otrzyma każdy ze słuchaczy legitymacyę, na 
której znaczyć się będzie odbyty czas pracy.

2ABAY/A DLA DZIECI I MŁODZIEŻY w dniu 
3 maja w salach Starego Teatru wzbudziła ogólne 
zainteresowanie wśród naszego dziecięcego światka. 
Tańcaihi i zabawami kierować będą fachowe siły 
nauczycielskie. Na program złożą się: przemówie
nie, śpiewy, deklamacye, tańce: polonez, krakowiak, 
kotylion odtańczone przez wszystkie dzieci znajdu
jące się na sali. Największą atrakcyą będzie wejście 
Lajkonika, po którym nastąpi zabawa tatarska. O 
godzinie 5 odbędzie się wspólny podwieczorek. Przy
grywać będzie orkiestra Związku Młodzieży Przemy
słowej. Bilety wstępu dla dzieci po 5000 Mk, dla 
dorosłych po 6000 Mk, sprzedawać się będzie przy: 
wejściu na salę. Początek o godzinie 3 popoł. Zabawa 
odbędzie się za pozwoleniem Kuratoryum szkolnej 
go.

4
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Program przyjazdu marsz. Focha
«$9 Krakow a.

(s) W  dniu wczorajszym w sali konferencyjnej ma
gistratu pod przew. prez. Federowicza odbyło sie bar
dzo liczne zebranie obywatelskie, celem zastanowie
nia się nad porządkiem wykonania uchwał Komitetu 
przyjęcia Focha. Po krótkiem zagajeniu przez przewo 
dniczącego oraz przedłożeniu projektu całego przyję
cia od chwili wjazdu do miasta uchwalono zorganizo
wać straż obywatelską honorową złozoną z przedsta
wicieli „Sokoła", Młodzieży akademickiej, rękodziel
niczej i t. p., której zadaniem przedewszystkiem bę
dzie utrzymanie w porządku szpalerów w które wcho 
d2dć będą szkoły powszechne i średnie narcałej prze
strzeni, którą przejeżdżać będzie marsz. Foch.

Przy tej#sposobności uchwalono zwrócić się z ape
lem. do publiczności, aby karnie wykonywała zarzą
dzenia tej straży. z

W dalszym ciągu uchwalono zwrócić się do kup
ców, aby w chwiii wjazdu do miasta dostojnego go
ścia pozamykali sklepy w tych ulicach, którymi °a 
przejeżdżać będzie, a wystawy sklepów udekorowali 
biustami i barwami polskierai i !ran®nski«mi. Również 
zwrócono się z apelem do przemysłowców, by na tę 
chwilę zwolnili młodzież rękodzielniczą u siebie za
jętą. Nadio uchwalono gorący apel do właśM^rii real
ności i mieszkańców odnośnych ulic by domy, balko
ny i okna o ile możności najwspanialej udekorowano.

Przewodniczący ‘zakomunikował zebraniu program 
przyjazdu i pobytu marsz. Focha w konturach ogól
nych zaznaczając, że szczegóły zostaną jeszcze poda
ne do publicznej wiadomości z chwilą ostatecznego 
ich ustalenia i. zatwierdzenia przez Prezydenta Rze
czypospolitej. Przyjazd marsz. Focha nastąpi w pią
tek dnia 11 maja o godzinie 9 minut 45 na główny 
dworzec. •

Na dworcu nastąpi powitanie, przez reprezentan
tów władz wojskowych i rządowych. Na dworcu usta
wioną będzie kompania honorowa 20 pułku wraz z 
muzyka. Po powitaniu maisz.* przejadzie wzas z or-

Z TOW. STRZELECKIEGO W KPJLKOWIE. W
niedzielę 6 maja, o godzinie 4 popoł., rozpoczną się 
na strzelnicy przy u l Lubicz zawody strzeleckie. 0- 
twarcie strzelnicy poprzedzi uroczyste nabożeństwo, 
które odprawione będzie w dniu 5 maja, w kościele 
Maryackiin, o godzinie 9 rano. Podczas nabożeństwa 
brać strzelecka wystąpi z insygniami i tradycyjnym 
kurem. Po południu 5 maja, o godz. 5 popoł. rozpo
czną się na strzelnicy próbne strzelania do celu dla 
nowo przyjętych członków.

Z  kra jw .
SEKTA KARAIMÓW. O karaimach, zamieszkałych 

na ziemiach Rzeczypospolitej, dowiadujemy się nastę
pujących szczegółów: Karaimi, zamieszkali w Polsce 
pochodzą rzeczywiście z Krymu tak, źe jeszcze do
tychczas doskonale władają językiem turecko-tatar
skim, jednakże za. czasów panowania rosyjskiego byli 
zupełnie niezależni od centrum karaimskiego na Kry
mie, mając w Trokach, Ziemi Wileńskiej, swój wła
sny zarząd duchowny z chamanem na czele. Obecnie 
większe skupienia karaimów znajdują się w Trokach, 
Wilnie, Łucku i Haliczu. Dążeniem tych skupień jest 
Ustosunkowanie się do rządu i legalizacya ich ustroju 
wewnętrznego. Odpowiednie projekty statutów  ̂zosta
ły już złożone w ministerstwie W. R. i O. P. i odno
śnie do projektu statutu dla gminy w Wilnie zajęło 
przychylne stanowiska Statut ten po dokonaniu pe
wnych zmian, będzie statutem dla wszystkich gmin 
karaimskich w Polsce.
* PODROŻENIE BSFSNWIKÓW LWOWSKICH. Od
1 1>. m, wszystkie dzienniki lwowskie podwyższyły 
ceny pojedyńczegO'numeru na 600 mkp.

Z e  św śa ta- 
ARES^TOWAHRS e s i ę b s a  k a t o l ic k ie g o  w

BOSYL Z Rygi donoszą, że prałat katolicki ksiądz Si- 
monetti, który udał się z Rzymu do Moskwy, został 
aresztowany na granicy rosyjskiej, przez pełniących 
tam służbę żydowskich funkeyonaryuszy bolszewic
kich.

PODROŻENIE t a k s y  t e l e f o n ic z n e j  z a  g r a 
n ic a * Z Paryża donoszą, iż z dniem 1 maja podro
żona zostanie w sposób potrójny taksa telefoniczna 
z Wielką Brytanią, Iiołandyą, Niemcami, Włocnami 
i Hiszpanią.

KSIĘŻNICZKA ŻONĄ NAUCZYCIELA. Z Berlina 
donoszą, że syn robotnika, Hugon Waldemayer, będą
cy dotychczas nauczycielem w rodzinie książąt Ho- 
henlobe zaręczył sdę z księżniczką Adelajdą Hohen- 
loho Bartenstein, której matka była z domu arcyksię- 
żnicznką austryacką, księżną toskańską 1 siostrą 
księżnej Montignoso Toselli.

ZATONIĘCIE 237 PASAŻERÓW. Ponoszą o zato
nięciu pocztowego parowca portugalskiego Mossame- 
des, który w drodze iskrowej wzywał pomocy. Kiedy 
jeden z okrętów udał się na ratunek zastał już tylko 
opuszczony okręt, nie znajdując żadnego śladu pobytu 
237 pasażerów, samych Portugal«*™yków, którzy pra
wdopodobnie utonęli.

WYNALBSBSflE NOWEGO ALFABBTB TĘLĘ- 
GRAFIG3HHGO. W Nowojorskiej narodowej akade
mii nauk major Jerzy Squier, szef sygnalizacyi armii 
amerykańskiej, przedstawił nowy alfabet telegrafi
czny własnego pomysłu, dzięki któremu będzie można 
korespondować dwa i pół raza szybciej, aniżeli po
sługując się alfabetem Morse‘a,
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STARANIEM KOMITETU CZYTELNI NA DĘBNI
KACH odbędzie się dn. 3 b. m. o 5 godz. popeł. w 
szkole męskiej na ul. Konfederackiej uroczyste zebra
nie dla uczczenia święta narodowego tak drogiego 
dla każdego Polaka z referatem, deklamacyą i śpie
wem.

szakiem ul. Lubicz i Basztową, do Barbakanu, 
gdzie powitają 00 repressaiand miasta w otoczeniu 
cechów ze sztandarami i Bractwa strzeleckiego.

Po krótkich przemowach orszak wyruszy ul. Flo- 
ryańską, przed kościół N. P. Maryi, gdzi8 odbędzie 
się krótkie błogosławieństwo przez reprezentantów
Duchowieństwa, poezem w niezmienionym porządku 
orszak uda się wzdłuż Rynku popod $/arą kamieni
cę i koło kościółka św. Wojciecha, wieży ratuszowej 
ui. św. Anny, Podwalem, Straszewskiego, Podzam
czem, Grodzką i Stradomiem do D. O. K., gdzie się 
orszak rozwiążQ.

O godzinie 12 odbędzie się śniadanie u Wojewody 
Gałeckiego następnie całe popołudnie poświęcone bę
dzie ćwieseniosa wcjakowym w okolicach Krakowa, 
wieczorem odbędzie się obiad w Kasynie oficerskim, 
zaś po obiedzie raut u Inspektora Armii gen. Szspty- 
ckigo.

W  sobotę cln. 12 b. m. przybędzie do Krakowa 
marsz. Piłsudski, przy którego współudziale odbędą 
się konfereńcye wojskowe 11 insp. armii gen. ^Szepty- 
ckiego —  o godz. 12 w poł. nastąpi powitanie prsJh 
rektora i senat UnSwersybstu Jagaell. w Golegiam No- 
vam, zaś o godz* 13 min. 15 (1.15) podejmował bodnę 
gościa msrss. Piłsudski śniadaniem w Kasynie woj- 
skowem. Po krótkim wypoczynku i naradach wojsko
wych uda się gość o godz. 8 wieczór na obiad do 
Prezydenta miasta, a o godz. 10 staraniem miasta 
odbędzie się raut w Saiaoh Starego Teatru. W trze
cim dniu pobytu w niedzielę dnia 13-go b. m. odbę
dzie się Misza św. o godzinie 3 rano na Rynku kra
kowskim od strony ul. Szewskiej —  poezem nastąpi 
defilada wojsk.

Po Mszy św. marsz, zwiedzi osobliwości Kijkowa, 
zaś o godz. 13.30 (1.30) popoł. podejmować będzie 
Dostojnego gościa hr. Tarnowski. Odjazd Dostojne
go Gościa nastąpi w tym samym dniu o godz. 16.30 
(4.30 popoł.) z dworca głównego..

Z DYREKGYI KASET CHORYCH M. KRAKOWA.
komunikują nam, że od dnia 1 maja b. r. przyjmuje 
się członków Kasy w ambulatoryum dentystycznem 
przy ul. Dunajewskiego L 5, także w godzinach wie
czornych, a mianowicie od godz. 6 8. Ordynuje dr. 
W. PodłęskL

Również .wprowadzono z  powyższym terminem, o- 
prócz przedpołudniowej, także ordynacyę popołudnio
wą tła chorób skórnych i wenerycznych od godz. 
5— 6, a to dla kobiet w poniedziałki, środy i piątki, 
a dla mężczyzn we wtorki, czwartki i soboty. Dy- 
rekeya przyjmuje strony od godz. 11 1, zaś lekarz
naczelny od godz. 11— 12 z wyjątkiem niedziel 1 
świąt.
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NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W  PRĄDNIKU CZER
WONYM złożyli: SS. Felicyanki, Kraków 200.000;
Kopaezyński, Kraków 50.000; M. Sawis 10.000; Za
rząd cUbr Zakopane 200.000;- Salomea Sierdzińska, 
Kraków 10,000; X. Rosiewicz, Kraków 10.000; Dy
rektor Karol Drozdowski, Kraków 10.000; Oficerski 
Kurs m. ośw. przy D. O. K. V. 16.000; Towarzystwo 
służby miejcie j, Kraków 30.000; Stanisław Kuska, 
Kraków 20.000; Małgorzata Pionkowa 10.000; Michał 
Wojciechowski, Kraków 10.000; X. Andrzej Lenart, 
Kraków 40.000; X. Steczko, Polanka 5.000; X. Ros- 
pond, Wadowice 5.o50; 00. Karmelici (ul. Rakowic
ka) Kraków 100.000; X. Prałat Kulig, Kraków 10.000; 
Magistrat w Żywcu 10.000; Magistrat w Kętach 
50.000; August Mołoń, Wilkowice ad Ropczyce 10.000, 
Stanisław Rymar, poseł Warszawa 10.000; S. Marya 
Szumlakewska, prefekta szkoły św. Andrzeja, Kraków 
50.000; E. Armatysowa, Kraków 100.000 Mkp.

NA KOŚCIÓŁ W BORKU FAŁĘCKIM złożyli datki: 
N. N. ze Lwowa 1.000 mkp., Ludzie powracający 
z Kalwaryi Żebrz. 21.745, ks. kan. Heumann 500, 
ks. Leon Wrana 26.000, Marya Kułakowska 2.500, St. 
Burian 15.000, Inż. Zalewski 10.000, Edward Genew
ski z Jasełek 60.338, Fabryka sody amoniakalnej Fir
my Sol we j w Polsce I. rata 100.000, II. rata 1,000.000, 
Tadeusz Epstein 500.000, Robotnicy fa.br. sody 22.270, 
Adam Orduński 5.000, Inż. Kar. Stroka 10.000, Edward 
i Adela Łedniiiscy 3.000, Franc. Fratińska 5.000, Ra
kowicki, chorąży 10.000, Roman i Marya Morawiec- 
cy 10.000, ks. prałat Kulig 3.000 Mkp.

K08KRT SYMF0M1CZHY
z udziałem pełnej Orkiestry Związku Muzyków 
Polskich i naszego świetnego pianisty Mieczysława 
Miimr.a odbędzie się we czwartek 10 bm. (święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego). Dyrygować będzie 
dyr. B. Wallek-Walewski Bilety są do nabycia tylko 
u J. Lipskiego Sławkowska 8. 1419

SEKCYA ARTYST.-LIT. „HELIONU" przy „Kole
Polonistów U. U. J.“ urządza w dniu 4 maja, o godz.
7-mej, w sali 62 Collegium Novum wieczór autorski. 
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TEATR, LITERA fJ R A  i SZTU K A .

E TEATRU IM. J. SŁO WACKIEGO. Dzisiaj popoł.
© godz. 3 „Wesele" Wyspiańskiego. Przedstawienie 
to rozpocznie się punktualnie z powodu wyjazdu kil
ku artystów, biorących w niem udział, do Bielska dla 
odegrania tam IV aktu „Zmartwychwstania". Wie
czorem „Zmartwychwstanie**, na które większość 
biletów zakupiły wiecieczki zamiejscowe.

Jutrzejsze powtórzenie „Zmartwychwstania" za
kupiło kuratoryum dla młodzieży szkolnej, wskutek 
czego przedstawienie rozpocznie się o godz. 6 wiecz.
W sobotę wchodzi na afisz sensacyjna nowość scen 
zagranicznych sztuka Ludwika Pirandello „Sześć po
staci dramatu w poszukiwaniu autorą".

Z „BAGATELI". Dziś (czwartek )dwa przedstawie
nia: popołudniu (ceny zniżone), pełna -ciętej satyry; 
i humoru komedya „R. H. Inżynier" B. Winawera 
z bezkonkurencyjnym w roli Haysta p. Węgierko 
i przemiłą jego partnerką p. Malicką; wieczorem 
komedya „Wesele Arletty", która wstępnym bojem' 
zdobyła powodzenie, dzięki doskonale wy»skanym 
sytuacyom, oraz świetnym typom charakterystycz
nym, jakie ku rozweseleniu przedstawił F. Gande- 
ry. Nic też dziwnego, że widzowie zanoszą się od 
śmiechu i oklaskują artystów przy otwartej kurtynie.

OPERA 2 OPERETKA. Dziś we czwartek 3 maja 
o godz. 4 popoł. operetka O. Straussa „Dookoła 
miłości" z N. Nadieżdiną; wieczorem o godz. 7‘45 
„Straszny dwór". W  piątek 4 maja hr. o g. 7*45 w. 
operetka Brommego pi. „Maskotka" W sobotę o g. 
7*45 wieczorem „Lohengrin", w którym wystąpi tylko 
jeden raz znakomita wykonawczyni partyi Elsy He
lena Zboińska-Ruszkowska, primadonna opery war
szawskiej i teatru „La Scala" w Medyolanie.

N IEDZIELN I W IELKI KONCERT SYMFONICZNY, 
który odbędzie się dn. 6 maja w Starym Teatrze, 
zapozna kulturalne sfery krakowskiej publiczności 
z szeregiem arcydzieł nowoczesnej muzyki francu
skiej. Vixioent Bindy i Edward Lalo, dwaj niezró
wnani mistrze konstrukcyi polifonicznej oraz epoko
wy., genialny twórca Hektor Berlioa wypełnią utwo
rami swymi program tej świetnej audycyi. Solistą 
będzie fenomenalny skrzypek wirtuoz: Stefan Fran
ke!, który odegra z udziałem 50 członków orkiestiy 
Związku Muzyków polskich słynną żywiołową „Sym
fonię hisznańską" Lalo, stanowiącą zawsze „clou‘* 
programów „Wielkich koncertów Filharmomcznych ‘ 
w muzycznycii centrach Europy i Ameryki Popyt na, 
bilety jest w kasie zamawiań Wierze jakiego ja.k 
na wszystkie poprzednie koncerty symfoniczne tak 
liczny, że niektóre kategorye miejsc już zostały ^wy-

CZpRREDSTAWIF.NIE AMATORSKIE NA DOCHÓD
KOLONU LETNICH W KOCHANOWIE Z inieyaty-
wy komitetu, starającego się o zdobycie funduszów 
na tak ważny cel społeczny jak kolonie wakacyjne 
dla dzieci ze szkół krakowskich, na czele którego 
stoją pp. Zuzanna Fischerowa, p. kurator Okręgu 
szkolnego Owiński i p. wiceprezydent miasta Rolle, 
odegrają amatorowie dnia 7 maja (poniedziałek) o g. 
pół do czwartej pop. w Teatrze im. Słowackiego ko- 
medyę Fredry „Ostatnia wola". Zespól amatorów 
przygotowuje rzadko grywane dzieło z całym pie
tyzmem pod kierunkiem jednego z reżyserów tea
tru miejskiego. Przedstawienie to i jego cel -powinien 
obudzić żywe zajęcie u szerokich kół publiczności. 
Bilety nabywać można w księgami S. A. Krzyża
nowskiego, zaś w dzień przedstawienia w kasie te a- . 
tralnej. ___ ^___

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.' 
TEATR IM, JULJUSZA SŁOWACKIEGO
C27wartek popoł.: „Wesele". . . „
Czwartek wiecz.: „Zmartwychwstanie .
Piątek: „Zmartwychwstanie".

Kaplica w pociągu
W  niektórych pociągach 

angielskich urządzono ka
plice, aby pasażerowie ja
dący w święta i niedziele, 
mogli wysłuchać naboźeń 

stwa.
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TEATR „BAGATELA”,
Czwartek popoł: „R. H. Inżynier**.
Czwartek wiecz.: „Wesele Arietty**.
Piątek: „Wesele Arietty".
Sobota popoł.: „R. H. Inżynier".
Sobota wiecz.: „Wesele Arietty".
Niedziela popoł.: „Zdobycie Berg op. Zoom". 
Niedziela wiecz.: „Wesele Arietty**.
TEATR MIEJSKI OPERA I  OPERETKA.

Czwartek popoł.: „Dookoła miłości".
Czwartek wiecz.: „Straszny dwór".
Piątek: „Maskotka".

Kraków stal mysi
Jednym wieUiim ogrodem.

Współudział’ mieszilaśków Konieczny.
(zoli) Ukochanie kwiatów świadczy o wartości 

człowieka. Istotnie 1 Narody najdalej zaawanso
wane w kulturze wykazują najwyższy kult 
kwiatu.

Kraków, duchowa stolica Polski, opierście- 
niona kwietnym ogrodom (wyłączne staranie 
miasta.) rażąco odbija wyglądem nagich fasad 
kamienic od swych siostrzyc innych państw. 
Oko, ślizgając się po szarych mirrach, nie ma 
gdzie spocząć. Nastrój dziwnie przygnębiający. 
Mimowoli zapytuje się przechodzień: jak ci lu
dzie żyją? czem żyją? i co m yślą?

Wątpliwości z tego powodu nikt mieć nie mo
że.

Gdyby jednak chodziło tylko o to! Wszakże 
w sercu każdego Krakowianina tkwi ukochanie 
ziemi, zwłaszcza w  jej szacie strojnej i w każdem 
sercu jest tej ziemi głód Każdy chciałby mieć 
swój ogródek mniej dla marchwi lub pietruszki, 
ale raczej dla kwiatów, których niezmiemem 
bogactwem osypała nas matka-przyroda. Z  jaką 
tęsknotą rwiemy się za. miasto, aby nacieszyć 
oko zielenią i barwą kwiatu.

Dla ludzi pracy tylko jeden dzień jest dostę
pny dla oglądania tych skarbów —  dzień świą
teczny. A  przecież można go mieć nieustannie 
we wfasnem oknie. Cóż łatwiejszego, jak umoco
wać na zewnętrznej stronie okna skrzynkę i po
sadzić kwiaty 1 Niech to uczyni każdy mieszka
niec, a Kraków stanie się jednym wielkim ogro
dem zmieni się beznadziejnie szara fizyognomia

miasta. Rozsnują, się wszędzie* zielone żywe fe- 
stony, buchnie dobry, serdeczny uśmiech barw
nych pelargonii, czy nagiętków. I mik/ będzie 
oku schylonemu nad biurkiem, czy warsztatem 
spocząć z umiłowaniem na tym najwyższym wy
razie miłości przyrody do człowieka. Chwila 
istotnej radości, ulga dla spracowanego oka, ko
rzyść dla duszy.

Tak tu się przedziwnie łączy dobre z pożyte- 
cznem, że chyba nie będzie an i jednego okna w 
żadnej kamienicy, gdzieby się nie zaznaczyła 
barwna plama maleńkiego ogródka...

Kuryer handlowo-przemysłowy.

Gieftla pieniężna i papierów dywidend,
Kraków, 3 maja.

(W. S.) Przewidywania nasze, źe baissU osta
tnich trzech dni na rynku papierów dywidendo
wych spowodowana została zbyt gwałtowną reali- 
zacyą sprawdziły się w zupełności. Bo oto w dniu 
wczorajszym z chwilą znacznego zmniejszenia 
realizacyi prawie wszystkie papiery. —  któremi 
z początkiem zebrania jeszcze operowano przy 
niższych kursach —  wydatnie pod koniec popra
wiły się. Ponadto zawierano transakcye o. powa
żne na terminowe późniejsze dostawy po kursach 
2o0/o wyższych. I tak za Zieleniewskiego, za który 
płacono początkowa 26o.ooo nieco później ofe
rowano i brano po 29o.ooo a dostawy na media 
maj robiono po 31o.ooo. Znaczną również zwyżkę 
kursu uzyskał Cegielski, poprawiając swój poziom 
o 5o.ooo punktów w stosunku do ostatniej trans- 
akcyi dnia poprzedniego.

Z innych papierów metalurgicznych bardzo sil
nie trzymała się „Trzebinia-żelazo”, za którą pła
cono 60.000 (+  4.000) przy stałej tendencyi zwyż
kowej. Również bardzo poszukiwano papierów 
przemysłu hutniczo-górniczego, jak Sierszę górn„ 
Tepege, Polska Nafta i t  p„ które zyskały prze
ciętnie od 5— 1 o.ooo punktów na sztuce.^ Szcze- 
gólnem zainteresowaniem dalej cieszył się „Kra
kus”, należący obecnie do faworytów giełdy kra
kowskiej —  płacono za niego 60.000 (+  4.ooo). 
Z papierów handlowych na pierwsze miejsce wy
bija się nadal P. T. H„ którem dokonano stosun
kowo najwięcej transakcyi po kursach ustawicznie 
zwyżkowych (18.5oo).

Również znaczny ruch panował w akcyach ban
kowych. Po raz pierwszy akcye tak wielu banków 
były w obrotach. Najlepszy kurs uzyskały akcy.e 
banku Spółek Zarobkowych, które poprawiły się 
o 15.ooo punktów (135.ooo ex kupon). Dość sil

-Ma 'tV rwSse?

nie pęszukiwafio akcy! banku komercjalnego w 
Warszawie.

Na rynku pieniężnym sytuacya bez zmiany isto
tnej. Obroty minimalne —  przeważnie w walutach 
małowartościowych. Panowała wczoraj tendencya 
zniżkowa —  bez wyjątku wszystkie waluty osła
biły się, aczkolwiek nieznacznie.

PSacono w  K rakow ie  za
Dolary 47500— 47350
Funty szterllngl 221000
Floreny holend. 18600
Franki francuski© 3200— 3190

„ belgijskie — •—

„ szwajcarskie 8550— 8625
Liry włoskie 2325— 2350
Mark! niemieckie 1-56— 1*55
Korony austryackl© 0*673/4

„ czeskie 1420
„ duńskie 8800
„ węgierski©

W alu ta  m a rk o w a  
A K c e  T o w . I m a * ,  i  p r * * ® . .  a (ijr |m _ t r m r t w

Polskie Tow. hand. 15000 20900 17000— 18500
„lmpex"
„Pharma"
Polski Glob
Żegluga polska
Zieleniewski
H. Cegielski
Parowozy
„Rutomotor*
„Trzebinia"
„Pocisk"
„Górka*
Siersza 
„Tepege" 
Polska nafta

2500 2000— 1500
60000 55000— 59000
5000 4200— 4500
7000 6000— 6300

260000 290000 260000— 290000 
4200C0 450)00 450000— 450000 

73000 65000— 70000
20000 17000
65000 58000— 60000
33000 25000— 30000

215000 245000 24G000— 220000 
170000 180000 170000— 180000 

100000 95000— 100000

1500
55000
4000
5500

63000
15000
55000
23000

Strui 

Trzebinia tłuszcz.
Synd. koszykarski

90000
30000
27000
15000
90000
55000

45000
32300
20080

100000
65000

34000— 37000
27000— 30000
17000— 20000
94000-95000
58000-60000

120000 130000 130000— 124000
70000 80000

40000
60000

72000— 74000 
33000— 37000 
51000— 5300?

Krakus 
Chodorów 
Ćmielów
Elektrownia Siersza 30000 
S. W. Niemo jo wski 50000

GIEŁDA SSWAJCAB8&A.
Zurych (PAT). Zamknięci© giełdy. Beriia 0.01.78, 

Holandya 216#, Nowy Jork 653#, Londyn 25.69, 
Paryż 37.37, Medyułan 27.12, Praga 16.47#, Buda
peszt 0.10#. Belgrad 6.75, Sofia 4.20, Warszawa 
0,01.20, Wiedeń 0.007.7 I trzy awmrte, austr. korona 
stemplowana 0.07.8,

Piliła i Iii stolica witali Wodza braterskiej Francyi.
W drodze do W arszawy m

(Telefonem od naszego korespondenta).
Skierniewice, 2 maja. (B) Wzdłuż całej drogi ko- 

Tejowej od Dziedzic aż do Warszawy, stały w uszy
kowanych szpalerach olbrzymia tłumy, ludzi, które 
7. niezwykłym entuzjazmem i radością witały mar
szałka na polskiej ziemi* Starzy i młodzi, dziatwa 
! szkolna, bractwa kościelne, straże ogniowe, sokoli 
■itd. ustawione były nieprzerwanie.

Kolegów dziennikarzy warszawskich, którym do
stęp do marszałka Focha ułatwił nasz kolega za
wodowy redaktor „Journal de Polegnę" p. Yauchsr, 
wbrew chęci i woli naszych urzędników ministeryal- 
ńych, zaprosił marszałek do swego salonu jadalnego 
na obiad. Koledzy ci stwierdzają niezwykle ujmu
jące i pełne swobodnej prostoty obejście się wielkie
go Wodza z wszystkimi, z którymi się styka w ży
ciu codzieimem, czy w chwilach uroczystości.

Marszałek przez cały czas drogi z palną ciekawo
ścią przyglądał się krajowi i ludziom, czyniąc raz 
wraz interesujące uwagi, a poznać przy tem było, że 
myśl marszałka pracuje nieznużenie nad wchłonię
ciem tego, co widzi i przystosowaniem tego do 
swych wielkich myśli.

H a  s ie m i S ia sk ia j.
Katowice. (PAT) Wczoraj o godz. 8*50 marszałek 

Foch w przejeździe zatrzymał się tu 10 minut. Na 
peronie przybranym zielenią i sztandarami francu
skimi i polskimi oczekiwali przybycia marszałka 
wicewojewoda Żurowski, marszałek Sejmu śląskie
go Wolny, ks. Kapica, konsul francuski, generał 
Horoszkiewicz, kolonia francuska, wyżsi urzędnicy 
województwa, delegacye i  korporacye, między nimi 
delegacya związku byłych powstańców górnoślą
skich. Gdy nadjechał pociąg wiozący marszałka, or
kiestra odegrała Marsyliankę i hymn narodowy, a 
kompania honorowa prezentowała broń. Marszałek 
odebrał raport i przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej i przed delegacyami. Do jednej z Gómo- 
ślązaczek powiedział marszałek: „Jestem szczęśli
wy, że widzę przedstawicielkę bohaterskiej ludno
ści górnośląskiej". Wśród okrzyków na cześć mar
szałka pociąg o.godz. 9 ruszył w dalszą drogę.

i i a  J a s n e !  G & ra ® .
Częstochowa. (PAT) Pociąg wiozący marszałka 

Focha zajechał o godz. 9‘36 na dworzec bogato ude
korowany sztandarami i zielenią. Na peronie oczeki
wali przybycia marszałka przedstawiciele władz ze 
starostą p. Kuhnem na czele, prezydeńt miasta i pre
zydent Rady miejskiej. Na peronie stanęła kompania

honorowa 25 pp., członkowie miejscowej kolonii 
francuskiej, związek strzelecki, związek sokoła, 
harcerze, przedstawiciele władz miejsk., duchowień
stwo i liczna inteligencyą. Mabęzałek Foch po wyj
ściu z wagonu przeszedł przed zebranymi wśród 
dźwięków fflazsyiianki i hymnu narodowego, w to
warzystwie gen. Kosakowskiego i ze swoją świtą. 
Marszalka Focha powitał przemówieniem starosta 
Kuhn, wyrażając radość, że wita marszałka na zie
mi polskiej. Następnie powitał marszałka imieniem 
kolonii francuskiej dyrektor Mareckal, wreszcie 
przmówił prezes Rady miejskiej. Na przemówienia 
te odpowiedział marszałek Foch w krótkich serde
cznych słowach. Wzruszająca była chwila, gdy ma
lutka dziewczynka w stroju alzackim wręczyła mar
szałkowi bukiet niezapominajek. Marszałek serdecz
nie ucałował dziewczynkę. Po opuszczeniu dworca 
marszałek udał się samochodem do klasztoru Jasno
górskiego, wzdłuż szpalerów szkolnych. W czasie 
przejazdu marszałka okrzykom i wiwatom nie było 
końca- Przed bramą klasztoru oczekiwał marszałka 
przeor O. Markiewicz z wszystkimi zakonnikami 
Marszałek udał się do kościoła, gdzie ks. biskup Kry
nicki oczekiwał z Mszą św. Dla marszałka był przy
gotowany klęcznik wyścielony purpurą. W. czasie 
nabożeństwa śpiewał chór Lutni. Po nabożeństwie 
marszałek zwiedził klasztor, poczem udał się na

dworzec, żegnany- owacyjny®! ffegyfcaifil O godz. 
1 pociąg marszałka ruszył w dalszą drogą do War
szawy.

„Nie zajmujcie sf$ sobą, lecz 
dobrem ogółu'*.

WARSZAWA (PAT)'. W  * * * »  do Warszawy 
marszałek Foch przyjął w swym wagonie 
przedstawicieli prasy, którym oświadczył:

Jestem szczęśliwy, majdając się na ziemi Polskiej, 
wolnej i odbudowanej, skonsolidowanej i mającej 
wszystkie warunki, by była wielkim narodem i po
siadała piękną armię, co jednak stanie się pod warun
kiem, że wszyscy będą pracowali dla ojczyzny. Im 
bardziej pozycja wasza !>ę&si© godna zazdrości, tem 
więcej będziecie mieli sąsiadów zawistnych i za
zdrosnych, którzy czekać będą, by waa pogrzebać. 
Bądźcie aawsse gotowi do obrony.
N IE NALEŻY POWIERZAĆ OBRONY ANI JEDNO
STCE. ANI ABMJL LECZ CAŁEMU NARODOWI. 

Cały naród do pracy. Wszyscy, obywatel© z calem 
oddaniem się do pracy.

NIE ZAJMUJCIE SIĘ SOBĄ, LECZ DOBREM 
OGÓŁU.

Zobaczycie, mówię to z doświadczenia własnego, że 
będziecie szczęśliwi Nie zajmujcie się waszemi Spra
wami prywainemi, lecz dobrem wszystkich, a będzie
cie za to wynagrodzeni. Pod tyra warunkiem naród 
cywilizowany może istnieć wśród rywali. Zechciejcie 
pracować, nie zważać na to, że rezultaty są istotne, 
tylko czuwać i pracować.

Stolica wita Marszałka Francyi i Polski,
(Te le fonem  od n a szych  korespondentów).

Warszawa, 2 maja. Warszawa, powitała dziś w 
murach swoich wielkiego bohatra wojny światowej 
marszałka Francyi i Polski Ferdynanda Focha. Przy
jęcie zgotowane przedstawicielowi Francyi, stolicy 
Polski odpowiadało w pełni uczuciom szczególnej mi
łości, z jaką Polska stale odnosiła się do Francyi i 
która to miłość w obecnych warunkach jest podłożem 
sojuszu oba państwa łączącego.

E n t u z p i i t i  W a r sz a w y .
Od samego rana panował dziś w stolicy świąte

czny silnie wzmożony ruch, o nastroju uroczystym.
Pogoda zmienna, pochmurno, parę razy pokropił 
deszcz, chwilami przebłyska słońce. Drzewa w Ale
jach i parkach rozjarzone zielenią młodego listowia 
i pąków. Przez ulice miasta przeciągają raz wraz po
rywające oczy i serca harcerze to znów oddziały wojsk 
załogi w okolicach stolicy, przybyłe specyalnie ca u-

roczystości do Warszawy. Dość gęsto widać naszych 
krakowskich żółtych ułanów imienia ks. Józefa, przy
byłych również na uroczystość. Niezwykłem zjawi
skiem dla Warszawy stają się dzielni, barczyści, o- 
gorzaJi górnicy górno-śląscy w swych odświętnych 
tradycyjnych strojach górniczych' z kitkami piór u 
czapek. Policya w niezwykłym porządku z wielką 
energią i z wielkim taktem czuwa nad regulowaniem 
wzmagającego się z godziny na godzinę tłumnego 
ruchu ulicznego.

Na domach łopocą sztandary Polski i Francyi. 
Wszystkie wystawy sklepowe i większość okien mie
szkań prywatnych ozdobione są portretami księcia 
Józefa i marszałka Focha. Tu i ówdzie po wystawach 
sklepowych urządzono prowizoryczne wystawy pa
miątek po księciu Józefie z czasów jego walk i chwa-, 
ły. Widać stare patenty na oficerów księstwa war-!
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szawskiego z podpihami Księcia, ministra wojny, sta
re sztychy i akwarele, części mundurów, czak i cza
praków końskich.

Ludność ubrana odświętnie, nad calem miastem 
unosi się wesoły gwar tłumów, spieszących witać 
wielkiego marszałka Francyi, Polski i Anglii. Około 
godz. 2-giej popołudniu ulice, którędy miał przejeż
dżać marszałek, były zalane morzem głów. Starzy 
warszawiacy twierdzili, że takich tłumów jeszcze nie 
widzieli. • * *

i»rzfl^cie na dworcu.
Legitymacya wydana przez komisaryat rządu o- 

twiera przed waszym korespondentem kordony i 
daje mu wstęp na dworzec centralny od strony Alei 
'Jerozolimskich. Z westibuiu i salonu przybranego 
nader wykwintnie schodzę na peron, gdzie szef pro
tokołu M. S. Z. hr. Przeź&sdecki wydaje rozporządze
nia, dotyczące utrzymania potrzebnego ładu. Koniec 
peronu od ul. Marszałkowskiej zajęły delegacye in- 
stytucyi społecznych, sam peron przeznaczony jest 
tylko dla osobistości oficyalnych i przedstawicieli 
prasy. Od strony przyjazdu ustawiona kompania ho
norowa warszawskiego 21 p. p. pod komendą pkt. 
Leszczyńskiego oczekuje przybycia gościa.. O godz.
4-ej zjawia się na peronie inspektor I I  armii jen. Że
ligowski, odbierając raport i wydaje ostatnie zarzą
dzenia. O godz. 4‘25 zjawia się na peronie prezes 
Rady ministrów jen. Sikorski z szefem sztabu ge
neralnego marszałkiem Piłsudskim, Wita ich hymn 
narodowy. Padają ostatnie zarządzenia.

Na prawem skrzydle kompanii honorowej ustawia
ją się członkowie misy i francuskiej z jen. Dupon- 
tem na czele, a dalej w szeregu attache wojskowi 
wszystkich państw sprzymierzonych. Za wojskowo
ścią ustawiają się członkowie korpusu dyplomatycz
nego z posłem francuskim p. Pauafieu, dalej pre
zydyum Rady miejskiej m. Warszawy, książę Czar
toryski, prezes komitetu odsłonięcia pomnika, oraz 
p. Świerzyński prezes komitetu przyjęcia marszałka 
Focha.

Z uderzeniem gddz. 4‘30 odzywa się fanfara u- 
stawionej na peronie orkiestry wojskowej, która wita 
pociąg specyalny zwolna wjeżdżający na tor. Lo
komotywa przybrana w zieleń i sztandary z napisem 
R. P.

Muzyka gra Marsy Hankę, pociąg staje, z ostatniego 
wagonu wysiada marszałek Foch w towarzystwie mi
nistra spraw wojsk. jen. Sosnkcwskiego, wyciąga
jąc rękę w stronę marszałka Polski szefa sztabu Pił
sudskiego.. który wraz z prez. min. Sikorskim zwra
ca się z gorącem powitaniem do gościa.

Marszałek Foch jest wzrostu mniej niż średniego. 
Ściąga odraza uwagę nadzwyczaj silnie modelowaną, 
pełną wyrazu. Z  pod brwi krzaczastych siwe oczy 
pełne ognia, patrzą przed siebie bystro, z pogodnym 
uśmiechem. W twarzą" tej czytać można dzieje czte
roletniej upartej myśli wojennej zwycięskim tryum
fem zakończonej.

Po przywitaniu marszałka Piłsudskiego i jen. Si
korskiego marszałek Foch odbiera raport od komen
danta kcmp. honorowej kpt. Leszczyńskiego. Doko
nuje tego aktu z ujmującą żołnierską sprawnością. 
Marszalek Foch mając po lewej stronie marszałka 
Piłsudskiego, po prawej jen. Sikorskiego przechodzi 
przed frontem kompanii honorowej, patrząc bacz
nie na postawę żołnierza. Następnie zatrzymuje się 
przy każdym z członków misyi francuskiej i attache 
wojskowych, których mu przedstawia kolejno jen. 
Dnpont i jednego z nich wita uśmiechem, przypo
minając sobie jego udział w wielkiej wojnie. Następ
nie wita członków korpusu dyplomatycznego i ofi- 
eyalne osoby polskie, poczem zwraca się ku wyjściu.

Tryumfalny przejazd przez miasto.
0 godz. 4'47 ukazał się marszałek Foch w otocze

niu prezesa Rady ministrów gen. Sikorskiego, szefa 
sztabu generalnego marszałka Piłsudskiego i mini
stra spr. wojsk. gen. SosnkowsMego na schodach sa
lonu reprezentacyjnego na Głównym dworcu. Tłu
my zalegające plac i ulice obok dworca powitały 
marszałka ssrdecznemi grzmiącemi okrzykami na 
cześć Francyi, marszałka i Polski.

WSZYSTKICH OBJĄŁ NIESŁYCHANY ENTU- 
&YA2M.

Marszałek Foch z dobrotliwym uśmiechem na swej 
ogorzałej-, marsowej twarzy dziękuje za owacye, 
chwilę spogląda z zainteresowaniem na niezwykle 
barwną grupę Łowiczan, stojących naprzeciwko nie
go, a potem z generałami Sikorskim, i Sosnkowskim 
wsiada do otwartego landa, by udać się do swej kwa
tery w pałacu prezydyum Rady ministrów.

Orkiestry organizacyi społecznych grają na prze
mian hymny Polski i Francyi. Powóz marszałka 
wolnym kłusem wjeżdża w Aleje Jerozolimskie, 
•tfśród wzmagających się przyjaznych i radosnych 
okrzyków zgromadzonych tłumów. Na marszałka 
spada deszcz kwiatów. Powóz skręca w Nowy Świat 
i wśród potężniejących objawów radości zgromadzo
nych tłumów, zjeżdża na Krakowskie Przedmieście 
do Pałacu prezydyum Rady ministrów. Przez całą 
drogę z dworca do pałacu krążyły nad pojazdem mar
szałka oraz towarżysząceim samochodami eskadry 
aeroplanów polskich i eskadra aeroplanów francu
skich przybyła na uroczystość.

0 godz. 19 przyjął Marszałka Prezydent Rzeczy
pospolitej na krótkiej audyencyi,* * *

D s fp t e m  n o m in a c y j n y  
dla marssaSks FocSie.

(Z) Dyplom nominacyjny dla marszałka Focha zo
stał wykonany na pergaminie przez artystę malarza 
Edmunda Johna. Tekst dokumentu opiewa: „Na wnio 
sek ministra spraw wojskowych i na mocy uchwały 
Rady ministrów nadaje się stopień marszałka Polski 
marszałkowi Francyi Ferdynandowi Fochowi. War- i 
fczawa —  Belweder, 13 kwietnia 1923 r. i

Dokument podpisali: Prezydent Rzeczypospolitej
Wojciechowski, prezes Rady ministrów gen. Sikorski 
i minister spray/ wojskowych gen. Sosnkowski.

Po przyjęciu dekretu nominacyjnego na marszałka 
Polski i po odebraniu buławy marszałka Foch odpo
wiedział tern i słowy:

Nie mam potrzeby określać uczuć, jakich doznaję, 
stając na ziemi polskiej, wolnej i niepodległej. Pra
cowaliśmy na to wedle naszych najlepszych sił i dzię 
ki temu osiągnęliśmy cel. Jestem szczęśliwy, że mo
głem tu być powitany przez pana panie ministrze.

Czuję się głęboko wzruszony i dumny s tego odzna
czenia mnie ze strony Polski.

Delegacya duńsMa
na odsłonięciu pomnika ks. Mzefa.
Warszawa (PAT). Pisma donoszą na skutek zapro

szenia komitetu obchodu uroczystości odsłonięcia po
mnika ks. Józefa Poniatowskiego przybyła w dniu 
wczorajszym do Warszawy delegacya duńska, która 
w imieniu miasta Kopenhagi złoży wieniec laurowy 

«-U stóp pomnika w dniu 3 maja.

Król rumuński przybędzie do Poiski w cierwcu,
Warszawa. (PAT.) W  sprawie zapowiedzianego 

przyjazdu do Warszawy króla rumuńskiego dowiadu
je się „Kuryęr Poranny", że przyjazd ten nastąpić 
ma w drugiej połowie czerwca.

Czera sl| zajmuje mm i  związku miast?
Związek liczy 4 49  miast i reprezentuj® 5  mli. 900  tys. mieszkańców.

Poznań (PAT). Dr Józef Zawadzki prezes zarządu 
związku miast polskich udzielił podczas swej bytno
ści w Poznaniu na HI. Targu przedstawicielowi PATa 
następujących informacyi o stania obecnym, związku 
miast polskich: Władzami związku miast polskich są
1) walny zjazd delegatów miast należących do zwią
zku; 2) zarząd związku składający się z 30 człon
ków wybranych przez zjazd; 3) prezydyum zarządu 
złożonego z prezesa i 4 wiceprezesów wybranych 
przez zarząd na przeciąg 2 lat Zadaniem związku 
miast polskich jest obrona interesów miast wte ^wszy
stkich dziedzinach, szczególnie ustrojowych i finan
sowych. Związek miast polskich liczy obecnie 440 
miast, reprezentujących 5 milionów 900 tysięcy mie
szkańców. Budżet związku preliminowany jest na 
rok 1923 na 40.175 zł. poi. przy parytecie 1 zł. poi. 
4000 marek poi. Ostatni walny zjazd w czerwcu 1923 
roku ustalił stanowisko miast w dsiedzinie ustrojo

wej i w sprawie finansów. Uchwały te stanowią dy
rektywy dla zarządu i prezydyum. Sprawy ustrojowe 
dojrzały obecnie o tyle, że przeprowadzana przez 
rząd z ijiieyatywy obecnego prezesa rady ministrów 
ankieta w sprawie ustroju administracyjnego pań
stwa objęła całokształt spraw samorządu, a więc i sa
morządu miast. Dzięki zabiegom związku miast pol
skich, rząd złożył już do sejmu projekt tymczasowej 
ustawy o finansach miast. Zarząd związku ukończy
wszy zabiegi około tej ustawy przed rządem będzie 
kontynuował je w komisyach sejmowych. Obecnie 
zarząd bierze wybitny udział w uroczystości przyję
cia marszałka Focha w miastach, w którym wielki 
wódz będzie gościł i przygotowuje godne jego przy
jęcie. Dnia 4 b. m. na uroczystej Akademii w War
szawie wręczony będzie od związku miast marszał
kowi Fochowi adres hołdowniczy.

Węgiel górnośląski potanieje.
In iiJ ta  ceny o  10.000 Mkp. n e  to n ie .

Warszawa. (Teł. Z.) Podatek węglowy dla węgla | także znacznie obniżona cena miału. W  ten sposób 
górnośląskiego został zniżony z 40 na 35% ~  wskti- j węgiel górnośląski będzie dużo tańszy od węgla za- 
tek czego też cena tego węgla zostanie zniżona około 
10 tysięcy Mkp. na tonie. Równocześnie zostanie granicznego.

Opinia angielska domaga się
z e rw a n fa  s to s u n k ó w  s &@ ssą.

Ob&irzosiie r§a so w ie ty -  —  C ię ż k ie  p o ło ż e n ie  a n g ie lsk ie j.  —  Delie-
gaci ro sy jscy  w praw iają w  London ie  sw o ją  propagandę.

(Telegram własny „ I I  Kuryera Codziennego" *
żeli nie chcą wywołać niezadowolenia w kraju.

Z drugiej strony z poważnego źródła słychać, że 
życie członków misyi angielskiej w Moskwie jest peł
ne udręczeń. Tymczasem w Londynie, na moćy u- 
kładu podpisanego przez Liyod GeDifle‘a, członkowie 
rosyjskiej deiegacyi handlowej poruszają się zupeł
nie swobodnie i nadużywając praw gościnności upra
wiają propagandę komunistyczną. We wszystkich też 
środowiskach w Anglii wyrażają życzenie, aby wre
szcie położyć kras takiemu stanowi rzeczy, nawet, 
gdyby trzeba było zerwać wskutek tego wszelkie sto
sunki z Rosyę sowiecką.

Londyn, 1 maja. 
złoźonem w IzbiePo niedawnem oświadczeniu 

gmin przez Ronalda Mac Neilla, podsekretarza stanu 
do spraw zagr, nie ulega już żadnej wątpliwości, że 
stosunki angielsko-rosyjskie są wzięte przez rząd an
gielski pod poważną rozwagę.

W  kołach dobrze poinformowanych oświadczają, że 
obecny staon rzeczy istotnie nie może trwać dłużej. 
Wrogie postępki sowietów, jak n. p. przychwycenie 
statku angielskiego i skazanie na więzienie jego za
łogi, wywołały wśród publiczności angielskiej S-S” 
kokie oburzenie. Powiadają też tam, że najwyższy 
już czas, aby Banas Law i jego koledzy działali, je-

Prowokacyjna mowa Trockiego.
Święto czerwonej armii. —  Oskarżenia, pod adresem  Zachodu. —

Zaprzysiężenie armii.
Po przemówieniu Trocki odczyta2 rotę przysięgi woj
skowej, opartej na zasadach dyscypliny proletarya-

Moskwa. (AW) Uroczyste święto czerwonej Rosy! 
dnia 1 maja rozpoczął wielki przegląd wojsk garni
zonu moskiewskiego. Przeglądu dokonał Trockij. 
W  przemówieniu do wojsk Trocki podnosił wzmo
żenie się siły wojskowej w Sowdopii, zarówno na 
lądzie, morzu jak i powietrzu i podkreślił konieczność 
stałego pogotowia wojennego co wywołane jest zma
ganiem się instyktów zaborczych państw kapitali
stycznych, a więc prze de wszy stkiem Włoch (?),
gdzie faszystowski dyktator zabronił świętowania 
1 maja, a chętnie skasowałby to święto i w Rosyi? 
Anglii, która ośmiela się orzekać kogo sowiety ma
ją prawo sądzić i karać, choć sama ciemięży Irlan- 
dyę i gwałci samodzielność Indyi, Francyi, która 
występuje 'Wrogo przeciwko proleta.ryatowi komuni
stycznemu, niemieckiemu w Zagłębiu Ruhr, wre
szcie Polski, która nie pomija żadnej okazyi, by nie 
wyzyskać jej na rzecz dspokularyzacyi Rosyi so
wieckiej i przyczynienia jej strat materyalnych (?).

fu i odpowiedzialności wobec władzy sowieckiej. Ro
la przysięgi powtarzana była słowo po słowie przez 
wszystkie oddziały. Z ramienia komitetu wykonaw
czego, trzeciej międzynarodówki (komihternu) prze
mawiał jedynie komunista niemiecki, pozdrawiając 
czerwoną armię.

I sSh  i ? Sil siifcliEii lita it lit i.
Moskwa. (PAT.) Dzień 1 maja przeszedł tutaj spo

kojnie. Pomimo olbrzymiej agitacyi, jaką rozwinął 
rząd w celu powszechnego obchodzenia święta pań
stwowego, oprócz pochodów, urządzanych przez par- 
tye komunistyczne, parad wojskowych i dekoracyi 
gmachów rządowych, miasto nie objawiło żadnych 
skłonnoSci w kierunku świętowania 1 maja.

la lk i uliczne z komunistami m  Włoszech
gv?aja w e  W ło sz e c h . E k sp lo z je  homb i strzelanina, 

s tów  z  komisnisfąmi.
Starc ie  fasz^ -

Rzym. (PAT.) W. B. K. W  Medyoianie wtargnęli 
faszyści do Izby robotniczej i wzniecili pożar, wy
rządzając szkodę 20.000 lirów.

W  dniu 1 maja w Rzymie praca była normalną 
w przeważnej ilości przedsiębiorstw. Milicya była u- 
stawiona na ulicach.

W  Brcscyi równocześnie w siedmiu punktach mia
sta eksplodowały bomby, które nie wyrządziły wię
kszej szkody.

W  Bolonii przyszło do starcia z komunistami, 
przyczem strzelano. Jeden komunista i jeden faszy
sta odnieśli ciężkie rany.

W Neapolu w remizie tramwajowej po ukończeniu 
pracy eksplodowały dwis bomby. Czterech tramwa
jarzy odniosło ciężkie zranienia. Faszyści wtargnęli 
do domu tramwajarzy, gdzie znaleźli odezwy ko
munistyczne, przeznaczone do rozrzucenia w dniu 
1 maja.



(Telegram własny „71.
Paryż. 2 maja, (U). Nota niemiecka została dziś 

o godz. 4 popołudniu wręczona przez sekretarza po
selstwa niemieckiego współpracownikowi Pomcnrego 
na Quai d*Orsay. Około godz. 6-tej wieczorem oświad
czono na Quai d‘Orsay,. dziennikarzom francuskim, 
że propozycye niemieckie nie nadają się zupełnie do 
przyjęcia, zwłaszcza zaś ustępy tyczące się opróżnie
nia Zagłębia Rnbry i órsanizacyi pożyczki. Oświad
czono dalej, że zachodzi obawa, iż Niemcy po rozpi
saniu pierwszej pożyczki karzą stwierdzić przez ko
mitet pożyczkowy, że nie mogą ofiarować żadnych 
gwarancyi dla dalszych pożyczek. Francy a nie ma ża
dnej pewności, iż komisya pożyczkowa zapropono
wana przez Niemcy będzie się składała z osób bez-

Kuryera Codziennego" .
stronnych. Na notę niemiecką rząd francuski wyśle 
prawdopodobnie odpowiedź odmowną. Nie jest jeszcze
pewnem. czy przed wysłaniem odpowiedzi odmownej 
będzie się nią zajmowała Rada ministrów, czy też 
nastąpi wymiana zdań z Belgią. Biuletyn wydany 
przez Komitet de Yorgea wyraża ubolewanie z tego 
powodu, że Poincare zaniedbał jeszcze przed otrzy
maniem noty niemieckiej opracowania programu fran 
cuskiego. Program taki byłby najlepszą odpowiedzią 
na propozycye niemieckie.

Wieczorne dzienniki francuskie, komentując notę 
niemiecką, stwierdzają, że zawarte w niej prepozy- 
cyo nic nadają się nawet na podstawę do dyjkusyi.

Wiochy za podjęciem rokowań
(Telegram własny „U.

Rzym, 2 maja. (U). Dzisiaj o 12-tej ambasador nie
miecki wręczył osobiście notę swego rządu Mussoli- 
niemu, udzielając przy te m szeregu wyjaśnień. W  
sprawie tej wyda rząd komunikat urzędowy. Zwraca 
uwagę, że ambasador włoski w Paryżu Avezaąno 
przyjechał do Rzymu i został natychmiast po amba
sadorze niemieckim powołany do Mussoliniego. Dzień 
nikarzom oświadczono urzędowo, że po pierwszym 
zbadaniu noty, jakkolwiek nie moźa ona zadowolić 
sprzymierzonych, niemniej jednak nadaje się na pod
stawę dalszych rokowań. Dzienniki wieczorne wło
skie utrzymują, że propozycya niemiecka p/krywa się 
na ogół z propozycyą uczynioną swego czasu przez

Kuryera Codziennego“ .
; Mussoliniego w Londynie. Według lej pro-pozyeyi o- 
! gólna suma repa racy i niemieckich miałaby wynosić 

50 miliardów złotych niaiek, spłacalnych w 30 łatach
i z tem, że przy szybszem spłacaniu nastąpiłaby pe

wna redukcya ogólnej 'sumy.

Plan (.miciuir* zarzucony.
(Telegram własny „11: Kuryera Codziennego" .

Londyn, 2 maja. (U) „Daily Tełegraph“ donosi, 
że plan Loucheura utworzenia autonomicznego pań
stwa nadreńskiego w ramach Rzeszy został zarzu
cony.

8 p M  irilli mim rtnel.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 maja. (Szcz) Minister skarbu i pre
zydent do Rady ministrów odnieśli się do,marszałka 
Sejmu z prośbą o wycofanie z obrad komisyi rzą
dowego projektu ustawy czekowej. Żądanie to mo
tywowane jest tem, iż w ciągu 6-ciu miesięcy uchwa
lona zostanie ustawa wekslowa, normująca szereg 
zagadnień z dziedziny czekowej. Rząd opracuje nową. 
ustawę czekową i przedłoży ją Sejmdwi do uchwa
lenia.

lim s skib ni* srsiisft
( Telefonem od ?iaszego korespondenta).

Warszawa, 2 maja. (Szcz), Ministerstwo skarbu 
kończy prace przygotowawcze nad projektem usta
wy, mającej uregulować sprawę umów prywatnych 
i zobowiązań, opiewających na złote polskie.

Rząd zaapiekuje się grobowcem 
króla -wyparka.

Warszawa. (PAT.) Proboszcz w Ossyaku wydał 
przed kilku miesiącami odezwę i jednocześnie zwró
cił się do poselstwa polskiego w Wiedniu, do rządu 
polskiego i do społeczeństwa c> zaopiekowanie się 
grobem króla Bolesława Śmiałego w Ossyaku. One- 
gdaj w ministerstwie robćt publicznych, odbyła się 
w tej sprawie konferencya mięazyminiśteryalna z 
udziałem zastępców min. spraw wojsk., spraw, zagr., 
wyznania i skarbu. Po dyskusyi uznano za nie
zbędne otoczyć opieką grobowiec fen zarówno przez 
pietyzm dla pamięci jednego z najdzielniejszych kró
lów, ale takżei ze względu na to, że grób ten leży 
na głównym trakcie turystycznym i nie może po
zostań w zaniedbaniu. Min. robót publ. w porozu
mieniu z min. spraw zagr. podejmie dalszą akcyę 
celem zbadania stanu grobu i przedłoży propozycye 
dotyczące niezbędnych prac. W akcyi opieki nad tym 
grobem powinno wziąć udział całe społeczeństwo, 
a także należałoby pomyśleć o sprowadzeniu zwłok 
króla do kraju.

Wiedeń. (PAT.) „Neue Rreie Presse* donosi z Pa
ryża, że wczoraj w różnych punktach miasta przyszło 
do starć z policyą, przyezcm 61 osób odniosło rany. 
Jeden z urzędników policyjnych został zasztyleto
wany. Aresztowano 25 manifestantów, z czego 14 za
trzymano w areszcie.

Ps zamknięciu kraniki.
PRESYBENY RZC2PLTEJ CZŁONKIEM LIGI 

ŻEGLUGI POLSKIEJ. W dniu 29 kwietnia w powro
cie w Gdyni na kanonierce „Józef Piłsudski** delega- 
cya Rady ligi żeglugi polskiej doręczyła Prezyden
towi Rzeczypospolitej artystycznie wykonany dy
plom członka “honorowego ligi żeglugi polskiej. 
Równocześnie został p. Prezydentowi doręczony ho
norowy znak ligi. Przyjmując dyplom Prezydent wy
raził zgodę na objęcie protek tary atu nad ligą żeglu
gi polskiej. *

POWOŁANIE ROCZNIKA 1896 NA ĆWICZENIA- 
Jak już donosiliśmy rezerwiści rocznika 1896 zostali 
powołani na ćwiczenia wojskowe (8 tygodniowe), a 
to od 14 maja do 7 lipca br. Odnośne obwieszczenie 
zostało już oplakatowane. Sposób zgłoszenia się 
i warunki zwolnienia od ćwiczeń są takie same jak 
przy ćwiczeniach rocznika 1897.

(Z) MAGISTRAT W ARSZAWSKI ZAMYKA OPE
RĘ. Na wczoraj3zem posiedzeniu magistrat warszaw 
ski zatwierdził -wniosek komisyi tea.tralnej co do 
zamknięcia Opery w Warszawie. W dniu dzisiejszym 
dyrekeya Opery przystąpiła do rozwiązywania kon
traktów ze solistami, orkiestrą i chórami.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W  ZŁOTYCH 
POLSKICH. (Z) Od 1 czerwcu br. wszystkie urzędy 
pocztowe w całej Rzeczypospolitej będą przyjmowa
ły wkłady oszczędnościowe na rachunku złotych 
polskich do kas P. K. O.

1 MAJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU UPŁYNĄŁ SPO
KOJNIE. Dzień 1 maja przebiegł na całym polskim 
Górnym Śląsku spokojnie.

WIZYTA ' ANGIELSKIEJ FARY KRÓLEWSKIEJ 
W RZYMIE. Oficyalnie ogłoszono, że angielska para 
królewska przybędzie do Rzymu dnia 7 maja. Król 
Jerzy zwiedzi pola bitew pod Asiago.

(Z) POMNIK W ILHELMA NA SZMELC. Magistrat 
m. Świecia w Poznańskiem sprzedaje na szmelc 
bionzowy pomnik Wilhelma, ważący 15 q.

KATASTROFA KOLEJOWA W  BERNIE SZWAJO. 
Z powodu fałszywego nastawienia zwrotnicy dziś o
8-mej rano wykoleił się pociąg osobowy, idący z Ber
na Szwajc. 3 osoby zabite, wiele rannych.

Z  giełd zagranicznych.
MARKA POLSKA.

Wiedeń 1*49— 1*59, Praga 6*50— 750, Budapeszt 
0*11— 0‘12, 20, Zagrzeb 0*200.

i
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TR ZEBIN IA4
Fabryka lYissiffi I narzĘdzi rsSniizycb 
Odlewarnia żelaza i metali w Krakowie
zawiadamia, że skonfekcyonowene akcye VI. 
e misy i wydaje od dnia dzisiejszego biuro przed
siębiorstwa przy ulicy Dunajewskiego 4 w dnie 
powszednie w godzinach przedpołudniowymi 
o d  11 do 12  okazicielowi kwitu bankowego.

K w a s  so ln y  19/22 B m e, te ch n .
K w a s  s ia rk o w y  66 B m e te c h n .
Kwas azotowy 36 i 40 Bme. techn.
K w a s  a k u m u la to ro w y  22 B m e,
Kwas o c to w y  80°/o c h e m . czysty  
£ 6 1  o la u b e rs k ą , k a lc y n o w a n ą  i k ry sta liczn ą  
—  • . *-_«—» : -siecznąS ó l  a o rz k a  te c h n *  i ap tec  
S a l m l o k  p ro s z k . 98/100®'o 
Sł a i m i a k  su b l. w kaw ałk ach  
N a f t a l i n ą  w  łu sk ac h

Wydział Powiatowy Sejmiku w Janowie Lubelskim
poszukuje od roku szkolnego 1928/24 Dyrektora Gim- 
nazyum Koedukacyjnego typu humanistycznego w

1 Szkota posiada czynne klasy od II  do V III włącznie. 
Warunki: mieszkanie bezpłatne. Normy płacy ciy- 

11 rektorów równorzędnych państwowych zakładów nau- 
| f kowych plus 50% dodatku Sejmikowego.
;! Oferty należy przesyłań pod adresem ydzialu 

Powiatowego w Janowie Lubelskim do dnia 15 czerw
ca 1923 roku. } \ .

Oferty nieuwzględnienie pozostaną bez odpowiedzi.
Pizewodnicsący Wydziału: M, Kleczyński.

S s l a l k a l l  (H irscb h o rn sa lz )
S o d ę  b ic a rb o n a t 
G l« H «  ołow . (B id b e r g e ra )
Mittlum ołow. (Bteibergera) .
B ie l ołowiu ch. cr. (Bleibergera i „Ham- 
Lftopti«n 33<>-o i 32°,o , # [burger 
W oak montanowy „Riebec*
K a l a f o a ^  fran cu sk ą  
S z e l a k  o r a u g e  TH, i ra b in  
K le j  k o s tn y  .S tr e m “

 o ło w iu  k ry s t. (S le iz u c k e r)
B o ra k s -  w  k aw a łk a c h  
A h m  c h ro m o w y  k ry s t.
A ik ra  p o ta so w y  w  k aw a łk a c h  
A n ty e f c to r  k ry s ta lic z n y  i p e re łk o w y  
C h r o m k a l l  k ry sta liczny  
S S a r e s a n  m ied z i i że laza  
S i a r k ę  sy cy l.jsk ą  w  la sk a ch  
C h l o r e k  w a p n a  110115°
S a l e t r ę  p o ta s o w ą

’ Fabrykę lo d e k  i Likierów 
w  u a t o i m i c a c n  

© © s s u f e u l a
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dy stylatora..
Ha p ew yżs isą  p o s a d y  m o że  re fle 
k tow ać ty lko  p le rw s z o r s ą d n a  sS5a.
Oferty wraz z odpisami świadectw prosimy 
nadsyłać pod posfe-restante „I. S,”, Katowice.

po leca  d o  n atychm iastow e ! d o sta w y  fSrnia: 1145

J ó s e f  i a t o t a  —  K r a t e ó w ,  W r z e s iń s f e s  3 .
Te le fon  Nr. 3065. " 9 8  WUT  Telegramy: „Józe f Jacobsohn. Kraków ".

s l  Ola Pań’ !J.“ “ Ola Part! i
P ł a s z c z e ,  Ko s iyu tny , S p ó d n i
czki, S u k n ie  *%Hi?e3n5aae I le k k ie  

fediuahtfe, Epoei«ge.
WIELKI WYBÓR 1147

Sw e tró w , Bisas, Jum prów , Pta- 
s s c s y  gu m o w ych  i .

tśaitantej. ba na piątrze. loka! otwarty cały toń

J01EF G A Ł A Z K A
K raków , FSorya^śska 24 , U. p. frord

PIERWSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA

m m m m  m m m m m

@rai w y ro b ów  wysli
W Ł A D Y S Ł A W  O f l W O R  1153
konc. i n s t s  t. n t o r wonocu\Qów 

KRAKÓW, ulica iw . TO M ASZA  L, 2.

3-morgowe ogrodnictwo
w  najlepszym  porządku,

3 cieplarnie, 100 inspektów, większą ilość kwiatów 
doniczkowych, 120 drzew owocowych najlepszego 
gatunku, hodowla truskawek i szparagów w mie
ście powiatowem na Pomorzu zaraz na sprzedaż, 

konkurencyi żadnej. 1155

H u i t d i ,  !?® 1>m"o r z e "

Inżyniera eleKtrotechnitea
z  d łu ż s z ą  p rak tyką , I * 59

sd@isn@S® a k w i iy t o r a
e«jleg© w  w yp ra c o w yw a n iu  k o s z t o ry só w  

i  ©btow&raiu z  klientami posssik&ise

H H H l
Z a k ła d y  E le k tryczn e  i M echanicznie  

w  P<*9sce S p. Akc.
O d d z ia ł w  K ra k o w ie , B y n a k  6. 

Z n a jo m o ść  s to su ? ih ó w  Z agSą& if D ą b ro w 
s k ie g o  S IbSegfość w  ją sy k u  w iem iecksm, 

e w e n tu a ln ie  fra n cu sk im  p ożąd an a . 
S z c z e g ó ło w e  o fe rty  z  p o d a n ie m  ,,ciatrracy- 
lum  w iłae8t, żąd anych  w a ru n kó w  e

w stąp ię u lu  p o d  p o w y ż sz y m  ad re sem .

n » -  Już n a d e sz ły

K I L I M Y  6Ua>lislliE K I L I M Y
z wytwórni M. Chamuty

do firmy L U D W IK  H E G E D U S S
C e n tra la ; L w ó w  K ra k ó w

K o p e rn ik a  2 3 . 935 S z la k  61.

WIEDZA 
W SPO ŁC liS fSA
Zbiór zwięzłych monografii ze wszystkich 

gałęzi nauki.
Książki zajmujące, dia wszystkich dostępne, 
pisane przez najwybitniejszych uczonych. 

Dotychczas wyszły:

1. fi, E1MST: Energia słońca .
2. J. PTASNIfC: Miasta W Polsce
3. J, MAKAREWICZ: Z b ro d a ia

i  Kara . . .  ...................
4. To BHZESSI: PolsKa jaKo je-

Mp. 55.760
5.760

5.760

daostfia gospodarcza 
5— 6. J, SlEHIRADZftl: PSody 

BoTt&ł&laas PolsKiv .  .  . 
7— 8. SL STEINHAUS: Czemjest

aczeiRRieJestmaiematy&a

5.760

11.520

11.520

Wydawnictwo H. ijteolisrga
w e  L w o w ie .  1035

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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POLECAMY NATURALNO*
OEZmum K0108U PACKÓWK£
K A R P IO W Ą  j " 

ŻtOBiOHĄ.... 
i RZYMSKĄ

zupełni#, trw ałą i  odporną na 
w szelkie wpływy atmosferyczne 

craz
pierwszorzędną czerwoną cegłę 
maszynową, Hęówkę i  dziurawką 

różnych form atów .

P re z e s  R a d y  M a d zo rc ze ] Spó łk i Akcyjnej

Towarzystwa dla Handle, Przemysły i Holnldwa
w Warszawie

podaje do wiadomości P. T. Akcyonaryuszów, że

I n g i Iiji_ lin « ii8j 8

S p ó łk i Ukc^Jsissjj ©dbąfeiśs m lą  w  s o b o ty  28. m aja  
1923 p, o  godz. 11 przedpot. w  W a rsz a w ie  w  lo ka lu  
S p ó łk i p rzy  wl« K ra k o w sk ie  P rze d m ie śc ie  L. 5, 

z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokółu nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
z dnia 2?/VlIl 1922 r. -

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1922.
3. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej. *
4. Zatwierdzenie bilansu, rozdział zysków, udzielenie absoluto- 

ryum Zarządowi Spółki, określenie wynagrodzenia Rady Nad
zorczej i Komisyi Rewizyjnej.

5. Zatwierdzenie planu działalności i budżetu, na r. 1923.
6. Wybory:

a) do Rady Nadzorczej, 
h) do Komisyi Rewizyjnej.

7. Wnioski i inteipelacye.
Akcyonaryusze, chcący wziąć udział w zebraniu, winni 

złożyć w Zarządzie Głównym Spółki najpóźniej do dnia 19 go 
maja b. r. swoje akcye, względnie zaświadczenie banku lub 
instytucyi finansowej, że akcye zostały przyjęte do depozytu 
lub zastawione i nie będą właścicielowi wydane przed odbyciem 
Walnego Zgromadzenia (§  24 stal).

Wnioski składane być mogą przez akcyonaryuszy repre
zentujących przynajmniej dziesięć głosów (100 akcyi) na ręce 
Rady Nadzorczej na piśmie, nie później, niż na dziesięć dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia ( § 2 1  stat.).

1151

IsksSa i
Z A  JED EN lnb dwa pokajo 
7. kuchnią, pożytetę kilkana
ście milionów. Pisemne zglo 
szenia pod „G otówka" — dp 
Adni. Kuryera. 0971)

OD M A J A  pokój umeblowa 
ny do wynajęcia na 5 mie
sięcy dla dwóch panów z u- 
trzymaniem. Zgłoszenia pi
semne do Adm in istracji Ku 
ryera  pod „Pokó j 33.“  6971

Z A M IE N IĘ  pokój przy ul. 
Basztowej na I-szerri pię
trze z elektryką na jak ikol
wiek pokój w Głównym Ryn 
ku. Ewentualnie dopłacę. — 
Zgłoszenia: Jan liopski, ul. 
Bzowska 5. 6980

A K A D E M IK  poszukuje ła
dnego jiokoju zaraa lub — 
później. Zapłaci mimo nieo
becności za wak«eye. Czynsz 
za dłuższy czas z góry. Zglo 
szenia pod „Akadem ik*4 do 
biura ogłoszeń Hńpczycp, 
Jagiellońska 7. 6933

199 T Y S IĘ C Y  marek dam ,
za pokój w Krakówie jako j 
czynsz miesięczny. Zgłoszę- ! 
nja listowne do Biura Wład. ; 
Ropskiego, Rynek główny 
L. 30 pod ,„100.000*. 6863

M AŁŻEŃSTW O (bezdzietny 
student) poszukuje eleganc
kiego pokoju a utrzyma
niem (łub bez) do 1.000.0,00 
Pisemne zgłoszenia do Ad- 
m inistracyi K uryera pod 
„Czeska**. 7335

M A M  lokal frontowy o 2-ęh 
ubikacjach w jednej z naj
ruchliwszych ulic oraz ku- I 
pitał, obejmę f i l ię  przed- ■ 
sięb., ewentualnie poszuku- ; 
ję  fachowca z kapitałem. — : 
Zgłoszenia pisemne do A d 
m in istracji Kuryera pod 
„F il ia  18 . ' *

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną
kartę zwolnienia na nazwi
sko Guzior Michał z 1900 w 
Błędowoj. 7023

P A N O W IE ! Najlepsze pre
zerwatywy po 9 i 12 tysię
cy tuzin wysyłam y dyskre 
tn ie :‘ Leserkiewicz i Ska *-» 
Kraków pl. Szczepański 2.

. 3428

K R A K O W S K A  W ytwórnia 
sody i proszku poleca Sodę 
krystaliczną, Sodę amonia
kalną, Sodę w proszku, Pro 
szek m ydlany; Sodę kausty
czną, Sól Glaub orską kry
staliczną, Sól ' Glauberską 
kalcysowana. Solnik, K ra 
ków, Orzeszkowa L. 8. 6216

G ATR Y , obrabiarki — do 
drzewa i Żelazn, Motory, Lo- 
komobile, K otły , Maszyny 
parowe. Pompy parowo-eon- 
tryfugalne,- Maszyny ińłyń- 
slcie, Turbiny, Transm isje, 
Pasy, oraz inne maszyny — 
dla każdego przemysłu i rę
kodzieła po cenach konku
rencyjnych dostarcza „P i- 
!ot“ Lwów, Batorego L. 4.

4558

LE K A R Z , Polak z G. Ślą
ska poszukuje dla córki do
rosłej, obeznanej w asy sten 
cyi —  celem wydoskonalenia 
się w języku polskim, m iej
sca jako s iły pomocniczej w 
zawodzie, ewentualnie w go
spodarstwie u kolegi Pola
ka, katolika. W ynagrodze
nie nie wymagane. Warunek 
traktowanie na równi — z 
członkami rodziny. Łaskawe 
pis&mno zgłoszenia do Ad- 
m inistraeyi Kuryera pod 
„ I .  S. 180“ , > 7163

Ś LĄ S A C ZK A  ma list do ode 
brania. 7170

P R Z Y S T Ą P IĘ  do spółki w
solida em przedsiębiorstwie 
z kapitałem 100 milionów 
marek. Pisemne zgłoszenia 
do Adm inistraeyi Kuryera 
pod Spółka**. . 7349

K O ZŁO W SK I Jan ur. 1899
z Rzyk p. Wadowice uniewa 
żnia zagubiony dokument 
wojskowy. 7161

i K R U P N IK  Jan ur. 1S99 z
i Zagórnika p. Wadowice u- 
! nieważnia zagubiony dokn- 
| ment wojskowy. 7361

 ̂K A P E L A  Antoni nr. 1899 7.
Zągórnika p. Wadowice, u- 
nieważnia zagubiony doku- 

: ment wojskowy. 7161

AR  M A T YS  W ładysław ur. 
1393 z Przegin i Narodowej 
p. Kraków, unieważnia zagu. 
biony dokument W ojskowy, 
wystawiony przez P. K . U. 
Kraków. 7161

BROŃ K A  Cypryan nr. 1888 
z Głębowic p. Wadowice li
nie w a żnia zagubiony doku-< 
raent wojskowy wystawiony 
przez P. K . U. Wadowice.

7161

P U T E K  Józef, ur. 1892 7, 
Rokowa p. Wadowice unie
ważnia zagubiony dokument 
wojskowy. 7161

pod
7093

W  R AB C E  do odgtąpienia 
pokój od 1 maja do 1 lipca. 
Wiadomość Lenartowicza 11 
parter, prawo. 7100

N A  LATO . Starszy pan mie 1 
szkający stale na wsi poszu ' 

rkujo w  Krakow ie umeblowa 
? nego jiokoju 7. wygodami. —
; Zapłaci wysoki czynsz, ew.
’ zaopiekuje się mieszkaniem 

w nieobecności właściciela.
S Najzupełniejsza gw arancja 
i usunięcia się z mieszkania 
w umówióp. termin. Zgłoszę . 

; nia listowne p. Olcbowce k. 
i  Sanoka, Tnź. K . W itkowski; Ula A “ <rin<ł

KURS kroju i  kalkulacyi 
najnowszego systemu zagra 
nicznego. Dużo posad dla 
przykrawaczy. Zakład orto
pedyczny ul. Dominikańska 
L. 3, przykrój modeli i cho
lewek. Zgłoszenia od 6 do 8 
wieczorem. Dembski, ulica 
Gołębia 8„ parter. 7138

P A N  A . Strzelecki w  spra
wie zamiany mieszkania — 
ma list do odebrania „Ruch* 
Szczepańska 9. 7326

P R Z Y S T Ą P IĘ  do spółki do 
solidnego interesu przemy-

; PAJftISZ Franciszek ur. 1890 
i z Roczyn P*. Wadowice ijnie 
| ważnia zagUbiony dokument 
| wojskowy. 7161

U PR ASZA  się pana słodzie* 
ją, który ukradł portfel a 
pieniądzmi i  dokumentami, 
ległtym acyą wojskową, pie-i 
niądze zatrzymać a legity-i 
macye i portfel zwrócić. — 
Montelupich 7. Mucha Teo* 

: dor. 7093

: ZGUBIONO papiery woji
śfcowe na nazwisko Mieczy-* 

■ sław Kękuś, — wystawione 
: prze? P. K . U. Kraków, n* 
I nieważniarn. Znalazcę pro< 
| szę .0 zwrot według adresu 
, w papierach. 7086

słowego bib handlowego z 
współpracą
milionów marek. Zgłoszenia

i kapitałem 75

7102

Kmika i wychowanie Jj j
» K U R S Ą  matnryczne „W ie- ! 
'-y»rza*Ą '  K raków ; Karm elicka 

35, parter, przygotowują do 
; m atury g im nazjalnej i se- 
[ m inaryalnej. W ypożycza sic 
j podręczniki. .5993

; N A U C Z Y C IE L K A  z maturą 
i poszukuje' lekcyi prywat- 
; nych, oraz udzieli g ry  na 
i fortepianie. Zgłoszenia pise 

mne do Adm inistraeyi Kn- 
ryera  pod „Nauczycielka**.

7142

pod „Kapitał**, K raków  — 
„Ruch** Szczepańska 9. 7127

OGRÓD owocowy do w y 
dzierżawienia. Zgłoszenia li 
stowne do Adm inistraeyi 

. Kuryera pod „Z .“  . 7136

W Y T W Ó R N IA  przetworów 
owocowych nowocześnie u- 

| rządzona w powiatowem m.ia# 
i ście zach. Małopolski, przy 
1 głównej lin ii kolejowej, w  
okolicy obfitu jącej w owo-.

; ce i jagody, jest do wydziel? 
żawienia. — Wiadomości u- 

; dzieli p. Gatty - Kostyal w;
; Banku Wzajemnego K redy- 
| tu, Basztowa 8, telefon 4224. 
j 7085

| ZG U B IŁAM  torebkę ręczną,
| czarną, w środku 2 klucze,
1 papiery, drobna kwota. - 7  
j Uprzejm ie proszę oddać F*h 
, lieya Joszówna, pielęgniar- 

ł ka, ul. Wonecya L. 1 ." 7098

SKRAD ZIO NO  książkę woj 
skową, wydaną przez P. K . 
U. Kraków, na nazwisko 
Jan Korcel, ur. vr r. 1898 w 
Balicach, pow. Kraków oraz 
świadectwo służbowe które 
unieważniam. 7140

N A U C Z Y C IE L K A  rutynowa 
na z muzyką, francuskim, 1 
poszukuje posady. Jadwiga 
Rybińska, Kraków, Karm e
licka 31. 7171

U R ZĘ D N IK , ciężko eliory, 
prośi dobrych ludzi o zapo
mogę na leczenie. Składki 
do Adm inistraeyi Kuryera 
dla „Z . W .“  7045

Już wyszła z druku nakładom księgarni „Krasy*4 w Cieszynie

G eogra fia  P o ls i l
w  fmmmm Bakĉ J malodsrcsnych

i T, S k r z y p k a -  1154
dlsa natsszysisli ssskól pow szechnych

gsografJS pow i«ł!en  s lą  ssaopafrsy€ 
w  w y m ie n io n ą  U m ąPM ą*

W Ł A D Y S Ł A W  Monde, ka- 
pelusznik. Podgórze' Krasic
kiego 3, przerabia kapelu
sze filcow e W eloury, słomko 
we i Panama w  najnow
szych fasonach. 7033

NO W E  pianino do przegry
wania. Wiadomość w Adm i
n istrac ji Kuryera. 5213

\ R E ST  A U R A  CYA  komplet- 
; nia urządzona w  większem 
! mieście- powiat o wem na li- 
' n il K raków  - W arszawa (e- 
i hok dworca) do wydzierża- j 
j wienia. Pisemne zgłoszenia i 
I do Adm inistraeyi K uryera v 
| pod „Restapracya**. 6995 l

\ U W A G A !! zgubiłem papie j 
\ r y  wojskowe. Dam wysokie ! 
! znaleźne temu, kto mi zwró ; 
i ci. Franciszek Gayda, Belna j 
i poczta Biecz, ur. w r. 1895 , 
! w  Grudny, suprawit. w r<>- ; 

ku 3920. _ 6965 !

„PLU S K IN ** m arki „For.o- ; 
men** tępi najskuteczniej —•

■ pluskwy, nie niszcząc ścian :: 
•Dli. Do nabycia wszę i

SZNU RO W AD ŁA do butów
Zastępstwo na Polskę powa
żnej fabryk i wiedeńskiej do 
oddania. Zgłoszenia pisem
ne do Adm inistraeyi Kury© 
ra pod „Korzystno warun
ki**. 7144

T A N IO  kupi. kto żąda „K a  
Wy Zdrowia wyrobu Wa- 
śnieWskiego, bo ty lko ta za
stąpić może drogą kawę — 
zwezajną • i kakao. Pow agi 
lekarskie polecają jako naj- 
zdro w szą, n aj smacznie j szą, 
najpożywniejszą. W ystrze
gać się naśladownictw. — 

7088

ZASTĘPCÓW  obznajomio- 
nyeh z branżą korzenną na 
artykuły pierwszej 'potrze
by na Kraków i prow incję, 
poszukuje natychmiast Pol- 
Orient, Dom Komisowo-Han 
dlowy w Krakowie, Dietlo- 
wska 41. Zgłoszenia tamże 
w  godzinach urzędowych. — 

6 7120

L E P I S IĘ  i  dorabia braku- 
jąee części z fajansu, porce 
lany, gipsu, szkła i t. d. — 
Przyjm uje firm a Dr. Nieć, 
pi. M aryacki. 7094

Chesss
lub z 6 klas, czy to nabyć 
ogólną wiedzę, czy też 
nauczyć się języków ob
cych (franc., ang. ! nlerh.)

wpił* Mpi

POWSZECHNE KURSY 
fCOUESPONBEMCYlNE
b ra k ó w , G ro d z k a  6 0
aske la  p a r t « r  o d  3—S p o ? .

B A L O N Y
S Z K LA N E
na kwaay o  pojamaeScl 50 

do 79  litrów
v/ k o s z a c h  lu b  b e z , n o w e  lu b  
u ż y w a n e , z a k u p i w  k aż e j Ilości 

fłraaa  1149
| Jszsf tobsofin, Kraków,
j W r* a s : iS a k a  3 . T e le f c m  3 0 6 5 .

!'■ p i e o T “
; głr^ss€3!:®3
i u s u w a  rad^ i

’ 9-9 w ysy ła :

i „Ji8“ lita . tssmhSi, ZicissSiis 11

U. 489/22/7.

dziel.
chromowy. 15o/0 *

OieS turecki 500/q 
S63 g©rzką 
SóS glauberską 
N igrozyncj 
Eseirac^^ octową 
Siarczass •miedzi (siny kamleil) 
SSarczasi żelaza

G1ef%Q ołowianą B. B. (J.
ołowianą B B. U. 

ziemne 
L iS ophon
Naf£al!s3^ białą w łuskach 
S o d ą  bicarbonat.
S sa a a k  T. N. orange 
K lej stolarski „Strem*

1095poleca do natymiastowej dostawy
• S p ó ł k a  7Ł o g s * .  © d p o w -  

ifrakó w , ^ lo d o w a  9,
t e l e g r a f iczety  : „ T E C S łK Q “ . K r a k ó w .

J g C H E O

6488

Sąd powiatowy w GryFowie zasądził: Zeliga Berg* 
fflaana z Grybowa za sprzedaż wiśni po nadmiernej 
cenie na karę aresztu przez 7 dni, zamienionego na 
grzywnę w kwocie 7.000 Mkp. oraz dodatkową grzy
wnę w kwocie 5.000 Mkp. i konfiskatę równowartości 
wiśni w kwocię 5.000 Mkp. 13.46

Sąd powiatowy Oddzi. IV. w Grybowie.

I W  Ż ą d a l c l © 1150

w  pierwszorzędnych magazynach f  £ f | l  
© S b y i i f ie  mechanicznej fabryki „ I , O J I I

Goodyear-Welt-Shoes”

a
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I" WoinsT" posady |
BUCHALTER miody, ener
giczny, inteligentny, zdro
wy, z ładnem księgowem pi
smem — i panna z inteligen 
tnego domu z maturą, aka
demią handlową i ładnem 
księgowym pismem, pisząca 
na maszynie, znajdą zaraz 
posadę w większem przed
siębiorstwie w Krakowie. — 
Zgłoszenia pisemne z curri
culum vitae i warunków do 
Adm. Kuryera pod „Praca 
10“ . 6902

P A N N A  poważniejsza, ob-
znajomiona z księgowością 
i  znajomością w słowie i  pi
śmie języka polskiego i nie
mieckiego oraz stenotypii 
(język angielski wymagany 
lęcz nie konieczny) do na
tychmiastowego • wstąpienia 
do poważnego przedsiębior
stwa. — Robotnik do wszyst 
kiego tamże również potrze
bny. Wiadomości u firm y — 
Beer Ilonigwachs, Kraków, 
Krzyw a 3. 7148

| ABSOLW ENT gimnazyalny 
i poszukuje posady biurowej. 
J Zgłoszenia pisemne do Adm 
Kuryera pod Absolwent".

7043

R U TYN O W AN Y kierownik 
wyrobów • ceramicznych — 
7. ukończoną szkołą i prak
tyką, obznajmiony dokład
nie z popędem elektr. — 
z czynnościami w zakresie 
administracyjnym i  kancela 
ryjnym , obejmie samodziel
ne kierownictwo ewentual
nie zastępstwo tegoż w wiek 
szych wytwórniach cerami
cznych. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod „Ce
ramik". 6899

AD JU NKT gospodarczy, ka 
waler, potrzebny od 15. V. 
Folwark Paszkówka p. i st. 
W ielkie Drogi. Zgłoszenia z 
podaniem warunków i odpi
sami świadectw. Nieuwzgię- 

-dnione pozostaną bez odpo
wiedzi. 7128

M O D N IAR K A samodzielną,
pierwszorzędna siła, zosta- 
p ie przyjęta zaraz. Wiado
mość: pi. Zielona 19, I I .  p. 
na lewo, od godz. 2—4-tej.

. . 7048

ZA K ŁA D  techn.-dentystycz- 
ny Wiktora Suwaj a w K ro
śnie przyjm ie praktykanta 
z ukończoną 4 kl. szkół śre
dnich. 6990

P A N N A  do pakowania i  po
syłek potrzebna zaraz. Dro- 
guerya K. Jędrzejowskiego 
Kraków, Stradom 7. 7112

POTRZEBNY maszynista ~  
ęło pługa motorowego Praga 
i  maszyn rolniczy cli. Zwią
zek Ziemian. Kraków, św. 
Jana 3, I I .  p. 7157

K IL K A  panienek do szycia 
bielizny oraz do haftowania 
poszukuje Danzig, Kraków. 
Starowiślna 51, I. p. 7119

P R Y  Z YE R S K I zdolny po
mocnik potrzebny zaraz. — 
W ładysław Krokosz, Rze
szów, Kościuszki 8. 7110

ZDOLNY czeladnik na małe 
sztuki potrzebny zaraz, wikt 
i  mieszkanie na miejscu. — 
Kazim. Nalepa, Krupówki, 
L . 18. Zakopane. 7108

POSZUKUJE się stolarza — 
umiejącego robotę młyńską. 
M łyn — Mogiła Nr. 3. 7097

PO RTYE RA nocnego i ko
misy on era przyjmie od 15. 
b. m. Grand Hotel, Kraków, 
Zgłoszenia 7—8 wieczór. 7084

POTRZEBA zaraź kilku 
zdolnych czeladników szew

skich. Zgłoszenia przyjmu
je  Jan Oleksik, Bochnia — 
.Wolnica. 7141

POSZUKUJĘ zdolnych pa
nienek do szycia bielizny.— 
Rosenfeld, ul. Augustyań 
śka Nr. 15. 6330

'/■ - jL N Y  pomocnik fry z je r 
ski potrzebny zaraz. Rzepec
ki, Gorlice,'Cmentarna. 7036

POTRZEBNA osoba inteli
gentna; umiejąca bardzo do
brze gotować — zaraz na do 
chodzącą. — Kremerowska, 
L . 14, I. p. 7172

CHŁOPAKA, starszego — ze 
świadectwami do biura po
szukuje Inż. Gąsior i Ska, 
Karmelicka 14. 7173

POTRZEBA bieliźniarki — 
może .być z krojem. Kołłą
taja 9, parter, 2-gie drzwi 
na lewo. 7153

PRZYJM Ę dwóch chłopców 
do młyna na praktykę w No 
wyra Targu. Zgłoszenia: — 
Kraków, Starowiślna 8, p. 
Grzeszczak. - 7130

P s s m I  p a s n s k i s j f

K IE R O W N IC TW A dużego 
tartaku, fabryki lub intere
su drzewnego, poszukuje e- 
nergiczny teoretycznie i pra 
ktycznie wyszkolony facho
wiec. Obeznany z wszelką 
obróbką drzewu oraz bu
dową tartaku i innych war- 
statów drzewnych. Grunto
wna znajomość technicznej 
jakoteż kupieckiej strony 
przedsiębiorstwa, kilkunasto 
letnia praktyka. Oferty pod 
,. Signum" do Adm. Kurye
ra. 6748

IN TE LIG E N TN A  panna — 
obznaj miona z czynnościami 
biurowemi, biegła maszyni
stka, władająca językiem 
niemieckim, zmieni posadę 
Łaskawe zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod „K o 
respondentka". 7155

W ŁAŚCIC IEL realności — 
! i sklepów w W ielkich Haj- 
| dukach (Bismarkhiitte) obej 
I mie za odpowiednią kaucyą 
I zastępstwo hurtowni i detai- 
S licznej sprzedaży na Górny 
i Śląsk z fabryki lub koopera 
| tyw y — dobrego wyrobu o- 
buwia, wszelkiego rodzaju. 
Olszowski Kazimierz, W ie l
kie Haiduki, Krakowska Nr 
107, Górny Słąsk. 6744

IN TE L IG E N TN Y  — handlo
wiec korz. koi. łat 27, chcą
cy solidnie pracować, posia
dający 4 kl. gimn. szkołę 
handl. i  buehalteryę, poszu
kuje posady w handlu, ma
gazynie, biurze lub innej. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Handlo 
wiee korz." . 6989

SAM ODZIELNY . buchalter- 
bilansista, z wykształceniem 
szkoły handlowej z wielo
letnią praktyką w przedsię
biorstwach przem.-handl. — 
obejmie odpowiednią stałą 
posadę w większem przed
siębiorstwie. Łaskawe zgło
szenia pisemne do Adm. Ku 
ryera pod „P . 24". 7103

CH EM IK  z kilkuletnią pra
ktyką w laboraloryum i fa
bryce olejów mineralnych, 
samodzielny, z najlenszemi 
świadectwami i refereneya- 
m i — szuka odpowiedniej po 
sady. Zgłoszenia pod „Che
m ik" do biura ogłoszeń — 
„Prasa" Kraków, Karmelic
ka 16. 7087

TBCHNTK budowlany,
wszechstronna dłuższa prak
tyka, jako kierownik robót, 
gruntowna znajomość prac 
Murowych, władający języ
kami, poszukuje odpowied
niego zajęcia. Żcrłoszenia pi
semne do Adm. Kuryera — 
pod „Technik — Drohobycz" 

667(1

ASYSTENT Farmaoyi, ru 
tynowany, chlubna przesz
łość, były oficer W. P. — 
zmieni posadę z dniem 3. 
czerwca. Łaskawe zgłosze
nia z podaniem warunków: 
Eosenbłiith, Brzozów, Apte
ka. 7159

MŁODA, inteligentna siero
ta z maturą poszukuje posa
dy w charakterze lektorki. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Lektor- 
ka". r7143

K A N A P A  pluszowa, kanap- ! M ASZYN A  Singera przod
k i rozkładane, łóżeczko dzie ! wojenna do szycia w bardzo 

sprzeda Kopernika i dobrym stanie do sprzeda-
L. 24, Opacki.

LOKOM OBIŁA W olfa -  
80/33 HP. Rustona 45 HP. 
Koyarika 10/12 HP. kotły 
130 m. kwadr, na 12 atm. 
okrętowy korn walijski 102 
m. kwadr. i 36 m. kwadr, 
na 8 atm. dostarcza ze skła
dów R. Rlibner, Kraków, ul 
Miodowa 2. 6167'

6960 1 nia. Wiadomość w biurze o- 
głoszeń Ilupczyca, Jagiel
lońska 7. 7132

L A M P Y  elektryczne wszel
kiego rodzaju najtaniej. —- 
W ytwórnia Inż. Jastrzęb
skiego, ^Kraków, Sławkow
ska 30. 5998

W ILCZUR młody, rasy pra-. 
w dziw ej, do sprzedania. — 
Wiadomość u dozorcy domu 
Krowoderska 74. 7154

LOKOM OBIŁA 40 H P. -  
transportówka mało używa
na tanio do sprzedania albo 
w  rentowne przedsiębiorst
wo oddamy do spółki- W ia
domość: Schmidt i Depoło- 
wioz, Tanmopoł. 7156

i MEBLE antyczne „Ludwik
| F ilip " okazyjnie do sprze-
I dania. Wesołowski ul. św.
! Jana 13. 7137

; M ASZYNA Singera do me-
| reszko wania do sprzedania.
j Nikiel, Szewska 2. 7133

1 L IN K I żelazno pocynkowa
no, od 6 min. średn. zwyż. 
P iły  gatrowo od 1300 do 1700 
mm. poleca ze składu „P io 
nier" Kraków, ni. Kocha
nowskiego 25. 7124

MŁODZIENIEC, lat 18, -  
z ukończoną 4 kl. realną i 
1 rok szkoły handl. poszu 
kuje posady praktykanta 
biurowego w instytucjach 
handlowo - przemysłowych 
lub tym podobnej. Łaskawe 
zgłoszenia pisemne upra
szam pod „Natychmiast 100“ 
do Adm. Kuryera. 7129

A P A R A T  fotograficzny — 
9X12 „ Ic a "  anastigmaty, a- 
parat do powiększeń, po
mniejszeń, olbrzymia masa

OT4UWTE trwałe, eleganckie 
oraz pończochy, bielizna w 
wielkim wyborze po cenach , ,
konkurencyjnych tylko u firi przeróżnych Przyborów, che 
my Falihaum, Kraków, Ry^m ikałji, wszystko pierwszej 
nek 9, Pasaż Bielaka, skiep! jakości, sprzedam, ewentu- 
Nr. 7. 697Sj alnie zamienię za motocykl.
-----------  _----------- . Restauracja kolejowa, Za-
R Ę K A W IC Z K I glace, nap- kopane. 7169
pa i reniferowe. — A. Bross j  :  r—-------------
Kraków, Floryańska L. 44. i M LEC ZAR N IA  oraz fabry- 
Ceny konkurencyjne. 7081 j serów w pełnym ruchu,

i TZpZj
Budynki murowane, m:es&- 
kanie duże, elektryka, tele
fon, duże murowane stajnie 
w których można jeszcze 

SZCZENIĘTA w yżły rasy przedsiębiorstwa^nmie-
nicra., 6 tygodniowa wysoko j £ęlć, ładny ogród owocowy, 
rasowe do sprzedania. Bar- i morgów obsianego po-
wa ciemno czekoladowa. — I la obok mleczarni, żywy i 
Bliższa wiadomość Jan Gi
życki, Lubna o. p. Dynów,
Małopolska. . 7040

AUTO osobowe 4 cyl. 18 K.
S. w bardzo dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania — 
lub zamiana na domek mie
szkalny. W. Keyha. Flory- 
jańska 3. 7019

kompł. urządzona, duże do-

cm., szerokość 110 cm. W ia 
dojnośó w firm ie Biasou, 
plac Szczepański, — Stary 
Teatr. 7057

SPÓŁKA złotnicza, Kraków 
Rajska 4, kupuje staró uży
wane sztuczne zęby, nlaci 
za ząb 6000 do 12.000 Mkp. 
złoto i  srebro po cenach 
najwyższych. — Wykonuje 
wszelką biżnteryę na zamó
wienia. 6910

ZNAJDZIE  się jeszcze — 
w Polsce dla mnie posada 
buchaltera - bilansisty, ko
respondenta, rachmistrza — 
magazyniera, podróżuj ąee- 
go, kierownika sklepu. —■ 
W  wieikiern przedsiębiorst
wie mogę być jako pomoc
nik do tych posad. Warunki 
limiarkowane. Zgłoszenia li
stowne do Adm. Kuryera, 
pod „Zbaraż". 6963

MŁODZIENIEC, lat 23, izr. 
zdolny, energiczny, . mając 
ukończone 4 kl. gimn. bier 
g ly  w jęz. nicm., polskim 
w słowie i piśmie, szuka ja
kiejkolwiek posady. Najchę
tniej w Bielsku, Warszawie, 
lub Poznaniu w większym 
interesie bławatnym łub mo 
dnym. Zgłoszenia pisemne: 
do Adm. Kuryera pod — 
„Zdolny młodzieniec". 6994

M A M K A  młoda, zdrowa — 
poszukuje posady zaraz naj
chętniej do domu katolic
kiego. — Gospodyni i dobra 
kochanka z dobremi świade
ctwami, poszukuje posady 
na plebanię lub do dworu. 
Zgłoszenia: Biuro Informa
cyjne, Tarnów Nowy świat 
L. 16. 7104

K E L N E R K A  lub bufetowa 
z dobrem świadectwem, po
szukuje posady najchętniej 
na wyjazd. Zgłoszenia pise
mne do Adm. Kuryera pod 
„Kelnerka". 7155

POM OCNIK gospodarczy — 
z ukończoną szkołą rolniczą 
i praktyką rolną, szuka po
sady od zaraz. Łaskawe o- 
ferty przyjm ie Matug, R y
glice - Zalasowa. 7106

ŚLUSARZ, monter, mecha
nik z kursem werkmistrzow- 
skim w Wiedniu ze świade
ctwami wyższej szkoły prze 
myślowej państwowej, dłu
goletnią praktyką i. chlubne 
mi świadectwami, poszukuje 
odpowiedniej posady ewen
tualnie jako werkmistrz. — 
Łaskawe zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod „So
lidny Krakowianin". 7095

MŁODY, zdolny subjekt cu
kierniczy poszukuje posady 
w Krakowie łub na wyjazd. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Cukier
n ik". 7134

MAJSTER konstruktor, dłn 
goletni kierownik fabryk 
żelazo drucianych, — 20 lat 
praktyki, poszukuje odpo
wiedniej posady. W ymaga
nia skromne. Zgłoszenia pod 
„M ajster samodzielny" biu
ro ogłoszeń Kupczy ca, Ja
giellońska 7. 7131

ELEKTROMONTER poszu
kuje zajęcia. Bernadzikow- 
ski, Stary Sącz, Częstocho
wska 47. ' 6993

KUCHARZ, ogrodnik, — -b.
zdolny, starszy, poszukuje 
posady na ordynaryę zaraz. 
Zgłoszeń*.: Kucharz w W i
edniu p .llu ną jów , Małopol
ska. ' 7037

S S rJA LN IĘ  i jadalnię ja 
sną, dębową, politurowaną, 
niezniszczoną kupię w K ra
kowie lub gdzieindziej w po 
bliżu stacyi kolejowej. Zgło 
szenia pod „M eble" do Biu
ra Ogłoszeń — Kokotka — 
w Będzinie. 6966

KUPUJĘ stare żelazo i  me
tal w  każdej ilości, płacę 
wyższe ceny jak wszyscy. 
Zgłoszenia osobiste — M. 
Schamroth, Kraków, Dietla 
Nr*. 34. 6719

A M E R Y K A Ń S K IE  maszy
ny do pisania R e* są już 
do nabycia — W. Keyha — 
Floryańska 3. 6991

C F ^ Ł A  używana —- 20.000 
sztuk, w dobrym stanie do 
sprzedania. Oglądać można 
*d 8—6 na placu węglowym 
koło staóyi Podgórze - W i
sła. Informacye: Tel. 3096* 

6842'

K U P IĘ  obszerny sklep ko- 
lonialno - spożywczy w  cen
trum Krakowa z urządze
niem. Magazyn na kilka wa 
gonów towaru przy sklepie 
pożądany. Zgłoszenia pisem
ne do Adm. Kuryera pod 
„Kupno". * 7166

•KU PIĘ  sikawkę pożarną — 
starszą, choćby mało uszko
dzoną, nadającą się w oko
lice górskie. Upraszam po
dać cenę. — Marosz, Wisła.

7107

K U P IĘ  2—3 sikawki ognio
we używane, jednak zdatne 
do użytku. „P ion ier" K ra
ków, ul. Kochanowskiego 25 

7125

K A M IE N IC Ę  w Rynku gł. 
w Krakowie z 6-eioma skle
pami. kilka innych z wolne- 
mi mieszkaniami oraz do
mów, gospodarstw, folwar
ków, sklepów, także w Poz- 
nańskiem — sprzeda kon- 
ces. Biuro Jan Ropski, Kru 
ków, ul. Szewska L. 5, tel. 
2218. Transport mebli wyko
nuje się własnymi wozami.

6988

SALON mahoniowy z brą
zami — prawdziwe dywany 
perskie — biurko złocone z 
krzesełkami — sprzedam. — 
Krzywa 13, 1. piętro, ganek 

6999

ZĘBY sztuczne, nowe, uży
wane — kupuje 5000—15.000 
sztuka — Friedman (sklep 
galanteryjny) Floryańska 7 

6307

PRZYB O RY i narzędzia dla 
mechaników, jak.: obcążki, 
pilniki, śrubociągi, sząnb- 
sztaki, sprężyny, szczotki, 
oliwa i t. p .poleca: Hurto
wnia zegarmistrzowska S. 
Scheier, Kraków, Stradom, 
Nr. 5. - 6866

K U P IĘ  używaną wylęgarkę 
wraz z aparatami. Wielkość 
i cenę podać pisemnie pod 
„K . G." do Adm. Kuryera 
za okazaniem kwitu inserat.

7096
?i wnMWEpigaciCTMrirTn-) ~r«

I Sprzedaż

211 MORGOWY folwark, 280 
morgowy folwark, 92 morgo 
wy folwark, 101 morgowy 
folwark z pięknymi muro
wanymi budynkami o ziemi 
tylko pszennej, mamy zaraz 
na sprzedaż. Reflektanci z 
200 do 500 milionami Mkp. 
zechcą przybyć spiesznie. — 
14 mg. 7. budynkami za 25 
mil. tnż przy dworcu kole
jowym. Osada, Tow. Akc. 
b. d. w  Gnieźnie, ul. Chro
brego 30. 6853

PA R C E LA  budowlana przy 
Kontumacyi w Krakowie — 
około 210 sążni do sprzeda
nia. O ferty do.Admin. Ku
ryera pod „Parcela 210". —

SALON barokowy,, bardzo 
ładny, okazyjnie do sprze
dania. Kremerowska 2, par
ter lewy, od godz. 1 do 2Vz.

6880

FO LW A R K I, majątki więk
sze, młyny, w ille od 50 do 
120 milionów Mkp., kamie
nice w  Poznańskieni, Pomo
rzu sprzeda: Biuro „Uczci
wość" Kraków, Podwale 3.

6164

PŁA C H TY  nieprzemakalne, 
płótno żaglowe1 nnpregnowa 
ne, płótno hafciarskie, ce
raty, chodniki, dywany, ka
py poleca: Reinhold, K ra
ków, Bożego Ciała 20. 6238

PSY  GOŃCZE szczenięta — 
do sprzedania. Franciszek 
Kądziela, Czchów, Małopol
ska. • 6996

M ASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego", łanio — 
hm*towo — detailieznie — 
raty. Skład - Warsztat: W ar 
s/.awa Marszałkowska 153. — 
Zamawiać można listownie.

6365

P A L T A  impregnowane nie
przemakalne i gumowe w 
wielkim wyborze. A . Bross, 
Kraków, Floryańska Ł. 44. 
Ceny konkurencyjne. 7082

S Y P IA L N IE , otomany, sa
lony sprzedaje Zakład tapi- 
cerski — Jana 13. . 5336

M EBLE używane sprzedaje 
i kupuje M. Nadel, Kraków 
Wielopole 12. 5740

martwy inwentarz. Potrzeb
na gotówka cca 150 mil. — 
Tylkp poważni reflektanci 
posiadający odpowiednią go 
tówkę, zechcą się zgłosić do 
Fr. Rużycki, Owczarki, po
wiat Grudziądz, Pomorze.

7153

P IA N IN O  „Koch Korselt", 
orzechowe, przedwojenne —• 
prawie nowe do sprzedania 
za 10 milionów. Wiadomość 
z grzeczności: Cukiernia — 
Stenzla,’ Grodzka 47. 7174

50915 KG. odpadków juto
wych, konopnych (pakuły) 
sprzeda po 1900 Mkp. zą ki
lo. Biuro Renoma, Często
chowa, Kościuszki 11. 7123

P IĘ K N Y  dywan strzyżony 
4^X3^ mtr. okazyjni© do 
sprzedania. Wiadomość: uL 
Strzelecka 17, I I .  piętro na 
prawo, godziny 3—4’,̂  popo
łudniu. 7118

K O ŁD RY! Kołdry watowa
ne wielki wybór, po niskich 
cenach oraz towary bławat- 
ne poleca — Goltlieb, Szpi
talna 7. 7117

Fu‘A.i .-c,A się większą ilość 
wirówek do mleka, poniżej 
cen' targowych, pierwszorsę 
drtej marki zagranicznej — 
Firma „Insta lacja " Zielo
na 7. 7122

C Egałrpasniaisia I;  ̂  rr nr rrT-mi i imw i iff
P A N IK  pragnące dobrego—
zainężścia, raczą pndaó adre 
sy i znaczek na odpowiedź. 
Skutek pomyślny pewny. — 
„In terw encja" Biuro „Ju
trzenka", Zamość, 6452

URZĘD NIK  handlowiec —
kawaler lat 27, szatyn wzro 
stu średniego, pozna pannę 
lub wdowę bezdzietną, inte 
ligentną, sympatyczną, ge- 

| spodamą i bogatą w celu 
matrymonialnym. Zgłoszo- 
nia pisemne wraz z foto
gra fią  kierować do Adm ini 
stracyi Kuryera pod „R ea
lista* V  6633

W DOWIEC bezdzietny, są-ł 
dowieo pragnie poznać wdo
wę bezdzietną do łat S0 — 
która posiada choćby nsij-i 
skromniej urządzonę miesz- 
kanio. Cel matrymonialny, 

j Łaskawe piąenme zgłoszenia 
; do Adm inistracji Kuryera 
I pod „W dowiec 36". 7145

j K A W A L E R  lat 37, pragnie
j poznać się z  panną w celu 
l matrymonialnym. Poeiada 
i miesięcznie dochodu 2 milio 
| ny Mkp„ in.ieszka»ift, opał, 
I światło i stałą posadę. Zgło-, 
szenia pisemna do Admini- 
stracyi Kuryera pod „K a 
waler". 7159

ZA  W YS ZU K A N IE  posady, 
zawrę znajomość z panną — 
przystojną, inteligentną — 
średnio zamożną, w eein ma 
trymonialnym. Jestem urzę 
dnikiem. cmra lat 24, prawe 
go charakteru. Pisornn© zgło 
szenia do Administraoyl Ku 
ryera pod „Oczekujący". — 

7101

KAM.IENICS.KjS r, wolnym 
yarąz sklepem, mieszkaniem 
3 pokoje, kuchnia, elektry
ka w Brzesku ~>.eprzcda — 
Biuro „Uczciwość" Kraków, 
Podwale 3. 7315

DUŻE lustro i dwie szafki 
nocne do sprzedania. Wiar 
domość: Kazimierza W iel
kiego L. 95, — za Parkiem 
Krakowskim. 7103

G ARN ITU R  żakietowy na 
jedwabiu okazyjnie sprze
dam. Krawiec Piasecki, uh 
Sławkowska 24. 7131

W A G I dziesiętne od 100 do 
do 1000 klg. również wagi 
stołowe wiedeńskie, poleca: 
S. Sattler, Kraków, Stradom 
L. 18. 7113

K AR N ISZE  mosiężne do o- 
kien, poleca: S. Sattler, — 
Kraków, Stradom 18. 7114

ST6Ł dębowy za 200.000 Mp. 
kuchenny za 50.000 Mp. — 
Szewska 19, I I .  p. oficyny.

7099

W E Ł N IA N E  maieryały na 
ubiory i płaszcze, kamgamy 
chewioty, korenr - korty — 
spfodniowe w paski w \viel- 
kim wyborze nadeszły. — 
A . Bross, Kraków, ul. Flo
ry  a Rjsk a L. 44. Pierwsar Na
kład krawiecki. 7080

W AŻNE dla rolników! — 
Zaraz do nabycia po przy
stępnych cenach: 2 amery
kańskie żniwiarki, 1 kopiar
ka rolnicza, 1 kosiarka, 2 
wczy dworskie. Jan Łacina 
Tarnów, Ogrodowa 18, tel. 
Nr. 236. 7690

ROZWÓDKA* inteligentna,
przystojna, wiek Balzako> 
wski, posiadająca mieszka
nie w Warszawie 1 otrzyma 
nie. pragnie poznać oficera. 
Cel matrymonialny. O ferty 
Mokotów, Warszawa, Nar- 
buta 8, m  4. „In tyu ierow a"

i 7105

i TRZECH młodych kawale
rów: Wiech handlowiec. To-, 
mek pgronom i K.arek fun- 
kcyonaryxisz państw, z po
wodu bruku znajomości pra 
gną zapoznać się również 
z młodemi, przy sto jnerui — 
pannami do lat 20 w celu 
matrymonialnym. Małżeń
stwo niewykluczone. Foto
grafie pożądane, ca których 
zwrot ręczą słowem. Zgło
szenia pisemrfe do Admini- 
strać. Kuryera pod „N isko" 

7160

L o k a le  i m i e s z k a n i a . I

K IL K A  lokali sklepowych, 
powstać mających, przy bar 
dzo ruchliwej ulicy, tylko 
katolikom od lipca do w y
najęcia. Zgłoszenia zaraz ul. 
Grodzka L. 47, cukiernia 
Stencla, tylko od godziny 
12—1 i 8—9 wieczór. 7081

DACHÓW KI asbestowe naj
lepszego gatunku, i'ównież 
cementowe, wagonowo do
starczają: Zakłady Przemy
słowe i Handlowe .•— Józefa 
.Tury w  Wadowicach. 6S82

BACZNOŚĆ Zwierzyniec!!— 
Farby, lakiery, pokosty — 
szczotki, pendzle, wapo gips 
mydła lakiery do kapelu
szy, pasty do obuwia i po
dłóg dostać można tanio w 
nowo otwartym sklepie fa
brycznym: Fabryki prze
tworów chemicznych „Che
m ika!", Zwierzyniec* K o
ściuszki 25. Pierwszorzędny 
interes, niskie ceny. 6454

LANDO, kareta i powóz ,— \ 
wszystkie na osiach oliw- ; 
nycli, kilkanaście wózków 
rysorowyeh, resory gotowa, 
uprzężą robocze, używante 
siodła angielskie po cenach 
przystępnych, poleca oraz 
przyjmuje wszelkie repara- 
c j e i  uskutecznia kupno i ; 
sprzedaż oraz zamiany sta
rych wózków na nowe firma 
Zakład powozowo rymarski 
Jan Łacina, Tarnów, Ogro
dowa !S, Te!. Nr. 236. 7089

BO SPR ZE D AN IA  obrazy 
olejne i stare skrzypce. — 
Karol Romański, Kraków- 
Dębniki ul. Madalińskiego, 
L. 17._____________________ U51

FO R TE P IA N  krótki, czar
ny z płytą metalową, nad
zwyczaj w dobrym stanie — 
okazyjnie do sprzedania. — 
Mały Rynek 6, - drugi pedwo 
rzeo na lewo I. p., prost 
schodów. 7146

FO R TE P IAN  pół krótki — 
czarny, do ćwiczeń dla dzie
ci, okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość (przez grzecz
ność) w Związku Krawców 
Floryańska 7. ' 7147

DO S IL  „iJAN IA sklep -
spożywczy z towarem, do
brze się rentnjąey przy ul. 
Szlak bez mieszkania. W ia
domość: Karol Romański — 
Kraków, Dębniki ul. Mada
lińskiego L . 17. 7133

OKOŁO 2509 kg. smoły da
chowej (ter pogazowy) — 
sprzeda ze  ̂składu: ^„Pio
nier" Kraków, ul. Kocha
nowskiego 25. 7123

! POTRZEBNY lokal przem: 
; słowy 3 do 4 pokoi w śród 
j mieścin Krakowa lub okoli 
! ey śródmieścia. Zgłoszeni: 
1 „Ruch" Kraków, Szcźepai 
ska 9 „Przemysł papierowy 

705

| POKÓJ z kuchenką odstą-
i pię bezinteresownie. Waru- 
i nek kupno całego urządze
nia jadalni, sypialni itp. — 
Zgłoszenia pisemne do A d 
ministracji Kuryera pod 
„Błizko Rynku". 7023

i  ZA M IE N IĘ  mieszkanie wię 
j ksze w Toruniu za miesz
kanie w Krakowie. Zgłoszę 
nia pisemne pod „Toruń" 
do Adm inistracji Kuryera.

6958

- DAM  dobro wynagrodzeuie 
i  za pokój bez mebli, osobne 
wejście, może być oficyna 
lub suteyna. Kraków - Pod
górze. — Pisemne zgłosze
nia pod „W ynagrodzenie"— 
do Adm inistracji Kuryera.

6947

MIESZKANIE frontowe 2 po-
ko e, przedpokój i kuchnię na 
i. piętrze przy plantach odstą
pię za poiyczen e 30.090.000 Mk. 
na ■ Ł lata bez procentu. Zwrot 
w złotych polskich, zabezpie
czenie hipoteczna. Zgłoszenia 
pod „Hipoteka” do fldministra- 
cyi Kuryera. 700#

Naczelny Redaktor I  wydawca Maryan Dąbrowski. Odpowiedzialny Redaktor Jar. Stankiewicz — Drukarnia „ I I .  Kuryera Codz," pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.
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Pstróiia  uroczystość *  WiFKBBŚS
Warszawa, 3 maja. (Szcz.), Potrójne uroczystości 

dzisiejsze: rocznica Konstyśucyi 3-go Maja, odsło
nięcie pomnika ks. Józefa Poniatowskiego i powita
nie marszałka Focha, miały w Warszawie przebieg 
imponujący. Pogoda zrazu troszkę kapryśna, ustali
ła się około godziny 10 i rzuciła na miasto fale wio
sennego słońca. Na ulicach i placach Warszawy od 
rana zgromadziły się nieprawdopodobne wprost tłu
my. Starzy warszawiacy, służba bezpieczeństwa i 
inne instytucye stwierdzają zgodnie, _ że  ̂takich 
tłnsnów na ulicach Warszawa jesz cza nie widziała. 
Mimo to porządek zachowano wszędzie wzorowy, 
służba bezpieczeństwa lunkcyonowała wzorowo.

Spotkanie dosto ników.
Uroczystości zaczęły się około godz. 9.80 rano, kie

dy z Belwederu wyjechał Prezydent Rzeczypospolitej
a z gmachu prezydyum rady ministrów premier Si
korski i marszałek Foch, zaś z gmachu sztabu gene
ralnego wyjechał na ich spotkanie marszałek Piłsud
ski. Całą drogę aż do Placu Zamkowego zamykały 
doborowe oddziały; wojsk tych pułków, wszystkich

( Telefonem od naszego korespondenta).
rodzajów broni, których sztandary zostały odznaczo
ne krzyżem „Virtuti miiitari“.

Przed samym Zamkiem, tuż przed ulicą prowadzą
cą do archikatedry, zajęły miejsce honorowe dwa 
szwadrony ułanów krakowskiego pułku im. ks. Jó
zefa Poniatowskiego. Sztandar tego pułku otrzymał 
dziś od marsz. Focha, bohaterski znak bojowy Fran
cyi: „Krzyż wojenny" (crcix de Guerre).

Przed Katedrą.
Prezydent Rzptej przy pierwszych oddziałach woj

ska wysiadł, z powozu i z odkrytą głową w towarzy
stwie obu marszałków, premierą Sikorskiego i świ
ty pozdrowił oddziały wojsk i ich sztandary bojowe.

Na progu katedry powitali dostojników przedstawi
ciele kapituły przemówieniami, wodą święconą i reli
kwiarzem, a otoczeniu ich wręczono płonące świeca 
i wprowadzono do presbiteryum. W kościele zgroma
dzili się wszyscy członkowie rządu, przedstawiciele 
Sejmu i Senatu, korpus dyplomatyczny, kapituły or
derów, generalicya, przedstawiciele miasta i delega- 
cyi. Nabożeństwo ponlyfikalne odprawił ks. kardy
nał Dalbor.

Odsłonięcie pomniKa Ks. Józefa.
O godz. 11 rozpoczęła się uroczystość odsunięcia 

pomnika na pl. Saskim. Po przemówieniu prez. ko
mitetu ks. Czartoryskiego.. Prezydent Rzeczypospoli
tej przeciął sznur przytrzymujący zasłony i w tej 
chwili posąg ks, Józefa zabłysnął w słońcu. Równo
cześnie baterye artyleryi oddały 101 strzałów. Przez 
cały ten czas orkiestry grały hymn narodowy, któ
rego zgromadzeni wysłuchali w postawie uroczystej. 
Pomnik otoczyło
6 ŻOŁNIERZY W  HISTORYCZNYCH STROJACH

WOJSK POLSKICH Z CZASÓW KS. JÓZEFA.
'(Swoleżer Gwardyi, ułan 2 pułku, kirasyer l i  pułku, 
żołnierz jazdy krakowskiej i t  p.), czterej kapita
nowie francuscy z obnażonemi szpadami i dwaj ofi
cerowie 8 pułku ułanów ks. Józefa.

Następnie minister spr. wojsk. gen. Sosnkowski 
wygłosił głębokie przemówienie, mówiąc o zespole
niu ks. Józefa z wojskiem i narodem. Wspomniał 
!Jego testament i zakończył słowami, że wojsko zo- 
-słanis wierne temu testamentowi na zawsze.

Następnie im. m. Warszawy odebrał pomnik pre
zes Baliński i złożył u stóp pomnika wieniec z bia
łych i purpurowych róż.

Przemawiał dalej po francusku im. delegacyi 
Szwedzkiej ze Sztokholmu Dr. Jansen i złożył ró
wnież wieniec.

Marszałek Foch wręcza odznaczenia 
francuskie.

Po przemówieniach tych marszałek Foch udeko
rował własnoręcznie Legią Honorową szereg ofice
rów.

Odznaczenia te przedstawiają się następująco:
Wielki Giicer: Gen. broni Haller Józef.
Krzyś Komandorski: Generałowie dyw.. Olszew

ski Bolesław, Serda Teodorowski Aureli, Żeligowski 
Lucya.il.

Krzyż oficerski: Generałowie bryg.: Pachucki Leon 
Norwid Neugebauer Mieczysław, Krzemieóski Jakób, 
Wróblewski. Stanisław.

Krzyś Kawalerski. Pułkownicy: -Łuskina Leon,

W o d m l ą m h  ł a z i e n k i ,
u rzą d zen ia  san ita rn e  d la  ceSów p rzem ys ł., 
w s z e lk ie  p rze k o ry  d o  ty ch że , kuchnie 
ż e la z n e  p rze n o śn e , w ę g lo w e  i g a z o w e

p o leca  § „  M S IS E L S  1
P r z e d s ię b io r s tw o  d la  d o s ta w  b ad ow lan . 

Zak ład  in sta lacy jny . Sp. z o g r . odp .
K raków , K arm e licka  3. Teł. 163.

Przeździecki Wacław Jan, Jacynik Kazimierz, Toka- 
rzewski Michał, Strzemiński Stefan, Głuchowski Ja
nusz. Zieleniewski Tadeusz,, Jastrzębski Tadeusz 
Nawratil Zygmunt; Mroziński Aleksander, Bancer 
Antoni, Pracki Józef Gabryel, Jazwiński Bolesław, 
Gembarzewski Bronisław.

Pułkownicy :Wieroński Stanisław, Petraźycki Ta
deusz, Podhorski Zygmunt, Lewiński Brochwicz Zbi
gniew Przeździecki Konstanty, Rayski Ludomir, 
mjr.: Kierzkowski Kazimierz, Maciesza Adolf, Piase
cki Zygmunt; kpt.; Uziembło Stefan, rtm. Pusłowski 
Franciszek Ksawery, rotm. Załuski Stefan, kpi Ko- 
zierowski Jan. Porucznicy Korab-Laskowski Jan, 
Krański Ryszard.

Ponadto marszałek Foch udekorował orderem na

stępujące osoby ^cywilne: krzyżem komandorskim 
posła J. Dąbskiego, Kiniorskiego i wicem. Studziń
skiego.

Palmy Uniwersyteckie, Offider llnsirnction Fu-
błiąue: dr. Sabat Bronisław, dr. ppłk. rez. Wertheiin \ 
Aleksander, dr. Żebrowski Edward, mjr. Oppman 
Artur.

Palmy Uniwersyteckie, Officier lTn&trnction otrzy
mali: dr. Sabat Bronisław, dr. ppłk. rez. Wertheim
Szlaszewski Stefan, kpt. Łabuś Michał, rotm. Szy
mański Kazimierz, por. Badior Jan Tadeusz, por. 
Młynarski Kazimierz, urz. wojsk. Sielski Aleksan
der.

* • *
DEEORAGYA FRANCUSKA KOMENDANTA ZW IĄ 

ŻUK STRZELECKIEGO. W  czasie uroczystości zwią
zanych z przyjęciem Marszałka Focha w Warszawie 
udekorował tenże własnoręcznie Krzyżem Kawaler
skim Logii Honorowej Komendanta Głównego Zwią
zku Strzeleckiego Kazimierza Kierzkowskiego, majo
ra rezerwy W. P.

Jak wiadomo, Związek Strzelecki w Polsce wcho
dzi w skład Międzynarodowej Federacyi Strzeleckiej 
w Paryżu, jednoczącej wszystkie oi gani żacy e śirzeie-%.- 
ckie państw koalicyjnych, działającej pod protektora
tem ministrów spraw zagranicznych wszystkich tych 
państw, nie wyłączając Polski.

DefHads. ■
Po dekoracyi o godzinie 12‘30 rozpoczęła się defi

lada, w której wizęły udział osiem pułków piechoty 
i saperów, 14 szwadronów kawaleryi, baterye arty
leryi i dywizyon samochodów pancernych. Za defi
ladą wojsk zaczęły iść nieprzerwanym łańcuchem 
stowarzyszenia, cechy i delegacye. O godz. 2 przer
wano defiladę z powodu zmęczenia Prezydenta Rze
czypospolitej.

O godzinie ósmej wieczorem wydal prez. Sikorski 
obiad na cześć marsz. Focha w prezydyum Rady mi
nistrów, zaś o godz. 10-tej wieczorem Raut na Zam
ku 'wydany przez prez. Wojciechowskiego.

Związek Polski z Francyą
u i w i ę c f l a  w s p ó l n i e  p r z e l a n a  k m w .

Mowa prez. min. Sikorskiego na obiadzie dla marsz. Focha.
Warszawa. (PAT). Na obiedzie, wydanym przez- 

prez. min. Sikorskiego na cześć marszałka Focha 
pierwszy toast wygłosił prezes rady ministrów ge- 
generał Sikorski. Powiedział on:

Mam zaszczyt powitać Pana, Panie Marszałku 
Francyi, Anglii i Polski, imieniem rządu polskiego 
i całego narodu i witając podziękować serdecznie za 
przybycie. Jestem szczęśliwy7, że moje obecne sło
wa są slabem tylko wyrazem powszechnej radości, 
z jaką cały naród pozdrawia swego dostojnego go
ścia. Jestem szczęśliwy, że nazwisko Twoje, panie 
Marszałku, wyryte na płytach marmurowych 26.000 
gmin francuskich, dziś właśnie w dniu święta naro
dowego, poświęconego pamięci jednego z najwięk
szych bohaterów naszych Józefa Poniatowskiego, 
ożywia istotnem drgnieniem serce każdego Polaka. 
Witamy Cię Marszałku jako zwydęzkiego wodza 
armii sprzymierzonych, jako tego, którego wybrała do 
obrony swoich ideałów większa część ludzkości. —  
1 słusznie otrzymałeś Pan prawa i zasługi tej wła
dzy,. nietydko jako najgodniejszy, ale i jako Francuz, 
Francya bowiem szła zawsze pierwsza wśród naro
dów z pochodnią światła i sztandarem wolności. 
Więc gdy się miały rozgrywać losy nietylko jej, lecz 
i całego świata, jako żywa przedstawicielka tych nie
zniszczalnych walorów podjęła z otwartą przyłbicą
NARZUCONĄ JEJ W ALKĘ Z GERMAŃSKIM IMPE- 

RYALIZMEM.
Pierwsza bitwa nad Marną, nie mająca równej w
dziejach bohaterska obrona Verdun, wreszcie dru
ga bitwa nad Marną, zakończona kapitulacyą Niem

ców 11 listopada., stanowią nietylko tryumf organiza- 
cyi, liczby czy uzbrojenia armii sprzymierzonych, 
stanowią one przedewszystkiem
TRYUMF CZYNNIKÓW MORALNYCH, ROZSTRZY

GAJĄCYCH ZAW SZE O LOSACH WOJNY.
tych czynników które obok umiejętnego wyzyskania 
materyalnych środków walki obok trafnej i celowej 
metody znalazły tak wspaniałe uosobienie w Tobie 
panie marszałku.
Skutki wielkiej wojny, która spontanicznym wysił
kiem wydźwlgnęła podstawy nowej Europy może 
najwyraźniej przejawiły się w Polsce, tam bowiem, 
gdzie zginęła przemoc i niewola, musiała powstać 
szczycąca się swoją wielowiekową tradycyjną tole- 
rancyą Polska. Polska jako największe na rubieży 
wschodniej, źrćdło kultury światowej i wiedzy

JAKO KUN, ROZBIJAJĄCY ZABORCZOŚĆ,
iako niezniszczalny zasób tradycyi. narodowej 

TRWAŁA WCIĄŻ W  HISTORYI NARODÓW,
jakkolwiek prźemoc chwilowo wykreśliła ją. z karty 
państw świata i dlatego stanąć mogła znów silna 
z ducha i prawa, niepodległa w rzędzie państw i 
narodów oswobodzonych, z chwilą, kiedy pod pąń- 
skiem dowództwem Panie Marszałku armie sprzymie
rzone rzuciły wieczną tamę w poprzek fali bezprawia 
i ucisku. Ostatnia wojna światowa wydobyła również 
na jaw
WSPÓLNOTĘ POLSKI Z PAŃSTWAMI ZACHODU.
Polska, która jako najdalej na wschód wysunięta.
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placówka, kultury, wskazuje na kształt latarni mor
skiej

BEZPIECZNĄ PRZYSTAŃ I OCHRONĘ 
PRZED WSZELKĄ BURZĄ, 

podkreśliła trwały związek, jaki istnieje między Pol
ską a Francyą. Związek ten ma swoje rozległe i mo
cne źródła w wiekowych stosunkach między obu 
państwami i narodami. Znajduje on swćj trwały pod
kład w psychice narodowej, tak francuskiej jak i pol
skiej i wyraz najpiękniejszych w pomnikach kultury 
i twórczości i wreszcie w swoich wspólnych zami
łowaniach i podobieństwach. Ten związek naturalny
UŚWIĘGIŁA W  HISTORYI WSPÓLNIE PRZELANA 

KREW.
Od śmierci bohaterskiego Plelo  ̂ poniesionej wraz 
z wiernymi marynarzami francuskimi pod murami 
Gdańska dla obrony króla Stanisława Leszczyńskie
go, począwszy związek ten później zacieśnił się, gdy 
ochotnicy francuscy z Bumouriez na czele spieszyli 
z. pomocą konfederacyi barskiej, a później wreszcie 
w smutnych dniach roku 1863, gdy grono szlachet
nych Francuzów stanęło wspólnie z nami do roz
paczliwej walki o niepodległość. Drogi nam dług krwi 
francuskiej spłacono krwią polską na licznych polach 
bitew' napoleońskich. Przypieczętowała go śmierć 
czczonego przez nas prawzoiu żołnierza polskiego, 
ginącego w nurtach Elstery za honor Polski i wspól
ną Francy! iPolski sprawę marszałka Józefa Ponia
towskiego. Dziś, kiedy tragiczne pole śmierci ota
czające mury bohaterskiego Verdun, kiedy liczne 
mogiły rozsiane po caełj Francyi świadczą wymo
wnie o nowych olbrzymich ofiarach poniesionych 
przez narćd francuski w obronie ogólno ludzkiej, 
a w tem i polskiej sprawy, dziś może tem bardziej 
Francya lieżyć na głęboko odczutą wdzięczność i 
wiemą przyjaźń Polaki.
FOSA POLSKĄ ZNAJDOWALIŚMY TYLKO WE

FRANCYI OJCZYZNĘ
i to nie wyłączając najcięższych momentów w histo
ryk narodu polskiego. Pragnąłbym gorąco Panie Mar
szalku, aby Pan poznając z bliźka teraz kraj nasz, 
poznał jeszcze szerzej Francy ę, bo Francya w nas 
żyje. Obok historyi, która jest nasą nauczycielką i 
przewodniczką, obok pokrewieństwa rasy i kultury, 
istnieją jednakże bieżące stosunki realne, istnieje co
dzienne życie narodćw i państw. Rozum stanu po
wołany do rządzenia narodami nakazuje nam prze
to szukać oparcia dla zapewnienia lepszej przyszłości 
również i harmonii wzajemnych interesów. Całość 
współczesnych i przeszłych dziejów europejskich 
jasno wskazuje, że
TRWAŁE I  MOCNE ZESPOLENIE INTĘRĘSÓW 
FRANCUSKICH Z INTERESAMI MOGARSTWOWO 
SILNEJ WEWNĘTRZNIE ZDROWEJ, ZEWNĘTRZ
NIE NIENARUSZALNEJ POLSKI, JEST N IE TYLKO 

MOŻLIWE ALE WPROST KONIECZNE.
Zwycięzka Francya oraz skonsolidowana po usta- 

tecznem ustaleniu swoich granic Polska, obydwie 
pozbawiona jakiegokolwiek popędu odwetowego czy 
zaborczego, zagwarantować mogą i będą przez swój 
nierozerwalny sojusz nie tylko realizacyą zamyka
jących ostatnią wojnę światową traktatów, lecz tak- 
ż i dobrodziestwa długotrwałego pokoju. Na dwóch 
krańcach Europy złączeni wspólnotą celów i dążeń 
zapewnimy równowagę europejską i 
UNICESTWIMY W  ZARODKU PRZEZ SAMĄ ZDE
CYDOWANĄ PODSTAWĘ JAKIEKOLWIEK ZAMIA

RY REWANŻU, 
czy przewrotu, rzucimy niewzruszone fundamenty 
pod niezłomną gwarancyę pokoju tak niezbędnego 
dla zabliźnienia ran zadanych Europie w czasie o- 
statnich kataklizmów wojennych.

UTRZYMANIE FGKOJU,
opartego na zasadach sprawiedliwości jest nie tylko 
interesem obu narodów, lecz także obowiązkiem wo
bec ludności. Wykonanie tego zadania wymagać bę
dzie zapewne w przyszłości dużej czujności i realne
go ustalenia podstaw wspólnego działania. W tem 
przekonaniu mimo zakusów wrogich nam elementów 
wybrać będziemy mogli drogę może nie najłatwiej
szą, lecz prowadzącą prosto i realnie ku wspólnym 
nam ideałom. Wzajemne zaufanie oparte na poznaniu 
sił żywotnych obu krajów będzie niewątpliwie na 
zawsze fundamentem naszej współpracy.

Oto są przyczyny, dla których wyrazy serdecznego 
przywitania, z któremi mam zaszczyt zwrócić cię do 
Pana, Panie Marszałku, jako szef rządu będą tak głę
boko odczute przez cały naród polski. Bo czy wspo
minamy nadzieją i bólem nasiąknięte chwile ubie- 
S&i .Wflśny, czy uprzytamniamy, sobie ofiarność i bo-.

haterstwo Francyi czy wreszcie zwracamy swoje o- 
czy ku przyszłości, opierającej się na twórczym wy
siłku narodów, złączonych ścisłem przymierzem, za
wsze wymieniać musimy, Twoje Panie Marszałku I

dza, jako niezawodnego wreszcie przyjaciela Polski
I  dlatego z głębi serca powtarzamy dzisiaj okrzyk ca
łego narodu polskiego:

Marszalek Foch jako naczelny wódz armii sprzy-
mię, jako pierwszego żołnierza i tego zasłużonego o- j mirzonych i reprezentant braterskiej nam Francyi 
bywatela Francyi, jako-wielkiego zwycięskiego wo- 1 niech żyje. Niech żyje Francya!

O zwyciąstwfe decyduje nie siła materyalna, tocz moraina,
Odpowiedź marsz. Focha.

Odpowiedź marszałka Focha na toast prez. rady 
min. Sikorskiego, wygłoszony na obiedzie wydanym 
przez niego na cześć marszałka Focha brzmiała:

Panie Prezesie rady Ministrów! Dziękuję Panu za 
słowa życzliwe i wspaniałomyślne, które Pan ze
chciał skierować do mnie, a w któiych widzę i oce
niam przedewszystkiem uczucie serdeczności, którą 
Pan żywi dla mnie. Wydarzenia, których byliśmy 
świadkami, wymagają Ma ich objaśnienia powołania 
się na
INNE SIŁY, ANIŻELI SIŁY TKWIĄCE W FOSKCZE- 

GÓLNYGH JEDNOSTKACH.
Mają, one swoje źródło w przyczynach bardzie? po
tężnych, które też na skutek tego należy nam po
znać, aby je lepiej spożytkować.
Czyż pod tym względem nie znafdujemy uderzających 
przykładów właśnie tutaj na miejscu? Czyż nie wi
dzimy, jak w XV III wieku Polska na skutek reform 
wolnościowych zbyt rychłych, przedwczesnych, 3 ra
zy ulegała pod przemocą i widziała, jak była dzie
lona przez państwa, posiadające ustrój czysto mo- 
narchiczny. Czyż nie w ten też sposób Biały orzeł 
uległ przemocy z powodu sprzysiężenia 3-ech orłów 
czarnych.

Ale gdy naród zwyciężony znika jako państwo, gdy 
ojczyzna została rozdarta, to jednak rasa żyje nadal, 
rozlewa się ona, rozmnaża w całej Europie, jak ró
wnież w obu Amerykach, wprawiając świat w po
dziw z powodu swojej żywotności, swego rozwoju 
intelektualnego i swego przywiązania do wiary.

Przychodzi wreszcie dzień, gdy ciemięzca przez 
swoją samowolę bez .granic, nie znającą wędzideł, 
a w imię której dzisiaj usprawiedliwia wszystkie 
zbrodnie, sam przyspiesza dzieło sprawiedliwości 
wiecznej. Dnia tego z wszystkich stron świata
SPIESZĄ DZIECI FOLSKI POD SZTANDARY WOL
NOŚCI, ZNIEWALAJĄ ŚW IAT GAŁY DO USŁYSZE
NIA ICH ŻĄDAŃ I WYGRYWAJĄ W OCZACH NA
RODÓW CYWILIZOWANYGH SPRAWĘ SWOJEJ 

OJCZYZNY.
Tak oto w samej rzeczy, siła moralna poruszejąca 

i dziś narodami waży w ich losach więcej niż sama 
tylko ich wolą. Tak-doszło'do ruiny, która się wali 
na wroga i ciemięzcę,

I o tem opiewa nam świeża jeszcze historya dnia 
wczorajszego. Gdy źwycięstwo w sposób stanowczy 
postępując naprzód spowoduje załamanie się i upa
dek mocarstwa, to jako pierwsze z kolei przychodzą 
rozejm i pokój, w Brześciu Litewskim, ustalające 
prawdę, że ogromny obszar danego imperatorynm 
i jego niewyczerpane zasoby nie wystarczają je
szcze do tego, aby stanowić o jego trwałości, o ile 
nie posiada ono głębokich fundamentów w porządku 
moralnym..

Następnie przychodzi czas na rozejpm w Re- 
thondes i pokój wersalski, gdzie zwycięzca z dnia 
wczorajszego stał się zwyciężonym z dnia dzisiej

szego, ustalając z kolei prawdę, że w naszych wal
kach narodów organizacya militarna, nawet naj
straszniejsza ze wszystkich, które kiedykolwiek istnia 
ły, nawet oparta na wiedzy i przemyśle pierwszo
rzędnej wartości nie wystarczy jeszcze aby zapewnić 
sobie zwycięstwo kosztem sprawiedliwości i wolno
ści.

Oto w naszej epoce cywilizacyi morlanej, gdy lu
dzkość coraz bardziej pragnie być traktowana po 
chrześcijańsku zwycięstwo na polu biśsrw przeszło 
w sposób stanowczy na stronę narodu, który przy cał 
howitej abnegacyi każdego obywatela bez zastrzeżeń 
poświęcił całą swoją działalność i wszystkie swoja 
środki k nadążeniu do tego wysokiego ideału. A po
nieważ pokój nie kładzie kresu walce, która jedynie 
stając się mniej morderczą, nie staje się jednak mniej 
zaciekłą, to czyż w danym razie nie powinniśmy 
zwrócić naszej uwagi na te same cnoty, a więc czuj
ność, aktywność i abnegacyę z estrony każdego
W  ZJEDNOCZENIU WSZYSTKICH, ABY W TEN 

S?CSÓB SPOWODOWAĆ ZWYCIĘSTWO, 
któro da wielkość, trwałość i pomyślność kraju. U
stóp pomnika marszałka Francyi, który z górą wiek 
temu zginął za wolność kraju pozwólcie te słowa po
wiedzieć 100 lat później temu, którego zechcieliście 
uczynić marszałkiem Polski.

Ale Panie Prezesie Rady Ministrów, ja tak długo 
rozwodzę się w sprawie linii wytycznych, jakieby 
należało przyjąć, a , jp
CZYŻ TY SAM NIE ROZPOZNAŁEŚ TEJ DROGI 
ZWYCIĘSTWA LEPIEJ, NIŻ KTOKOLWIEK INNY, 
gdy prowadziłeś Pan 5-tą armie w dniach sierpnio
wych 1929 r. wśród nieprzebranego entuzyazmu do 
walk pod Buhnem. Równem i Łuckiem.

W waszej patryotycznej Polsce sprawy narodowe 
doby pokojowej dalekie są od tego, aby być rozwo
dnionymi w debatach teoretycznych, nie mogą zai
ste zmierzać do niczego innego jak tylko do rezul
tatów pozytywnylch t. f.
CZYNNIKÓW ŁADU. POSTĘPU I ROZWOJU MO

RALNEGO, EKONOMICZNEGO.
Kierowanie niemi włożono w ręce tak doświadczone- 
jak Pańskie i to jest już dla mnie rękojmią powodze
nia. Niechże Polska nie wątpi, źe zawsse przy swoim 
boku ujrzy Francy? w tego rodzaju przedsięwzięciach 
pokojowych, jak również dla obrony wolności. W obli 
czu tej przyszłości pełnej obietnic wznoszę kielich 
mój za zdrowie Pańskie, mój Drogi Generale i za wiel 
kość Polski!

Narsz.Fodi przyjeżdża do Lwowa
Lwów. (PAT) Prezydyum miasta ogłosiło odezwę 

wzywającą Lwowian do godnego uczczenia przyby
wającego do Lwowa w dniu 10 maja marszałka Fo
cha. Miasto ma być przyozdobione flagami o bar
wach polskich i francuskich. Cały Lwów ma wyść 
na ulicę aby powitać bohatera Francyi i przyjaciela 
Polski.

aj..: ~----   —---------------------

G. S liik  święci rocznicę swąwalki o wolność
Cały kraj w  b lasku  świeiSsiych rakiet. —  Św ist  syren  I dźw ięk dzw o
nów* —  Rew ia  bu pow stańców . —  Pop łoch  na niem ieckim  Ś ląsku .

(Telefonem od naszego korespondenta).

Katowice, 3 maja. (Z) Powstańcy górnośląscy u- 
rządzili dziś oryginalny obchód drugiej rocznicy 
wybuchu powstania na G. Śląsku. Powstanie to wy
buchło jak wiadomo 3 maja 1921 r. o godz. 1*30 
w nocy. Dzisiaj o tej samej godzinie dano sygnał 
silny mwybućhem i natychmiast okolice Katowic 
zajaśniały w blasku setek rakiet świetlnych. W  chwi 
lę potem w całym obwodzie katowickim  ̂dały się 
słyszeć silne detonacye. We wszystkich fabrykach

odezwały się syreny i uderzono w dzwony po wszyst 
kich kościołach. O godz. 1*45' zaczęły wchodzić na 
Rynek katowicki oddziały h. powstańców. Odbyła 
się uroczysta odprawa, poczem powstańcy biwako
wali przez godzinę przy ogniskach wśród chóral
nych pieśni. Obchód ten wywarł olbrzymie wraże
nie i przeraził Niemców. Po stronic niemieckiej 
powstał popłoch, gdyż sądzono ogólnie, że powstań
cy zamierzają uderzyć na niemiecką część G. Śląska.

(Telefonem od naszego korespondental

Warszawa, 3 maja. (Z). Do laski marszałkowskiej 
złożono opracowaną przez ministerstwo skarbu usta
wę skarbową. Wedle axt. 1 i 4 projektu tej ustawy 
ostateczny bilans preliminarza na r. 1923 przedsta
wia się następująco: >

Wydatki zwyczajne fen ł *
Docohdy zwyczajne 9,563.ooJ zip.
Deficyt zwyczajny 1,975.190 zip.
Wydatki nadzwyczajne preliminarza administra

cyjnego bez wydatków na obronę Państwa i na od

budowę 5,353.000 zip.
Dochody nadzwyczajne preliminarza administra

cyjnego 28,023.000 złp.
Deficyt nadzwyczajny adsninistr. 27.512.000 złp.
Wydatki, na obronę Państwa i na 

odbudowę 27,885.400 złp.
Wydatki nadzwyczajne budżetu przedsiębiorstw 

państwowych i monopoli 214,156.000 złp.
Dochody nadzwyczajne budżetu przedsiębiorstw 

i monopoli 203,367.000 złp.

Rząd tram. odrzuca propozyiye niemisekie
Paryż (PAT). Havas. Rada ministrów uznała je

dnogłośnie propozycyc niemieckie za nie do przyjęcia 
ze yrzględu na postawione w nich warunki, na brak

gwarancyi oraz na 
we.

niedostateczne propozycye cyfro-
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Kto otrzymał order 
„Odrodzenia Polski"

Warszawa, 3 maja. (Szcz.). Z powodu uroczystości 
3-go Maja, Prezydent Rzeczypospolitej, na wniosek 
rady ministrów udzielił szeregowi osobistości orderu 
„Odrodzenia Polski".

Wielką wstęgę tego orderu otrzymali: Dmowski, 
Paderewski, Ponikowski, premier Sikorski, Skirmunt, 
Skrzyński, M. hr. Zamoyski i gen. L. Żeligowski.

Komandoryę z gwiazdą otrzymali między innymi: 
Biliński, Bobrzyński, Bujak, rrektorowie Estreicher i 
Fierich, wojewoda krakowski Dr Gałecki, prof. Graje
wski senior, Kostanecki, M. Siedlecki, Dr Stefczyk, 
Zdz. hr. Tarnowski, poseł polski w Waszyngtonie Dr 
Wróblewski, ks. biskup Pelczar, Dr Wł. Stesłowicz i 
inni

Komandoryę: Adamec, prof. Aksentowicz, Fałat, 
prezydent m. Krakowa J. K. Federowicz, gen. Galica, 
Jarszyński, Wojciech Kossak, prof. Kutrzeba, La- 
szczke, Łazarski, prof. Mehoffer, Prachtel-Morawiań- 
ski, Panek, St. Tomkowicz, Wolter, Żurowski, W. Sie 
roszewski, prof, Kutrzeba.

Krzyż oficerski: Epstein, prezes Izby handl. wicew. 
Kowalikowski, ks. Kuznowicz, Mayer, Dr Momidłow- 
ski, Dr Muczkowski, Mycielski, Nowicki, Poźniak, 
Radowski, Rawski, J. Rozwadowski, Skrzyński. Sta
ch iewicz, P. Starzewski, Dr Wawrausch, Marya Wo
dzicka, M. Zawadzki i Boy-Żeleński.

Krzyż kawalerski: Bogdanikówna. Czamek, Dr J. 
Górski, Dr Hackbeil, J. Jankowicz, Kulik. Kramer, 
Pachoński, Pogonowska Janina, Stawiński, Stano, Wa 
cław Baeur, Miecz. Frenkiel, J. Weyssenhoff. J. 0- 
sterwa, L. Staff, Kaz. Tetmajer i inni.

Zaznaczyć należy, że w roku bieżącym kapituła or
deru udzieliła' wyjątkowo 900 odznaczeń, gdyż liczba 
odznaczonych wynosi zwykle 200— 300 osób.

Co dzień niesie?
Kraków, 4 maja.

Trzeci Maja w Krakowie
Oitensrmie manifesfacia narodowa.

(sD Było coś imponującego w obchodzie wczoraj
szego święta.

Od szeregu lat niewidzieliśmy takich tłumów, znaj
dujących się w tak podniosłym nastroju i zachowują
cych, tak ściśle obywatelską dyscyplinę.

Dzień nico chmurny —  jednakowoż od czasu do 
czasu przetykany promieniami słońca. Ulice lozkwi- 
tty sztandarami i chorągwiami o barwach narodo
wych. Czuć było, że naród tężeje, że dojrzewa myślą, 
że coraz więcej wżyna się w tę wielką rolę państwo
wą, jaką przyniosły mu w udziale dzieje.

MSZA POLOWA NA BŁONIACH.
Już przed godz. 10 rano w kierunku błoń, kiero

wały się tłumy publiczności. Ulice: Straszewskiego, 
Wolska, Aleja 3-go maja —  były wprost oblegane.
Morze głów. . __

punktualnie o godz. 10 rano otoczyły ołtarz poło
wy cechy i sztandary. Frontem do ołtarza ustawiły 
się formacy© wojskowe pod dowództwem gen. bry
gady Tinza. Oddziałami piechoty dowodził płk. Krak- 
Szuster, natomiast oddziałami artyleryi pdłk. Frendl.

Udział w nabożeństwie wzięli: wojewoda krak. Ga
łecki, z wicewojewodą Kowalikowskim, starosta krak. 
Dr J. Bal. prezydenci sądów: Turowicz, Pelz, prez. 
Izby skarbowej Grsger z wicepr. Gajewskim, prez. 
Izby handlowej Epstein; konsulowie: węgierski, wło
ski i niemiecki, rektor Natanson z gronem profeso
rów. kurator Owiński z wizytatorami: Rzepińskim, 
Drozińskim, Marcinkowskim, prezydyum miasla z 
prez. Fedorowiczem na czele, grono radców miej
skich, generałicya: a to gen. Truszkowski w zastęp
stwie jako najstarszy służbą gen. Szeptyckiego, (któ
ry wyjechał na uroczystości marsz. Focha do War
szawy). gen. Ledochowski w zast. gen. Gzikla, szef 
sztabu Kuhin, komendant obozu warownego Becker, 
oraz grono wyższych oficerów.

DEFILADA.
Po skończonem nabożeństwie odbyła się przed dy

gnitarzami w Aleji 3-go maja defilada.
A więc naprzód szła piechota, wyglądająca świe

tnie, żołnierz pod komendą płk. Szustera ubrany od
świętnie. niósł się dumnie. Za. piechotą konnica, nasi 
ułani, budzący radość tłumu. Za ułanami zaś artyle- 
lerya wyćwiczona i znakomicie uposażona. Dalej 
płynęły wzdłuż olbrzymiej nawy przy dźwiękach kil
kunastu orkiestr szergi młodzieży szkolnej obojga płci 
harcerze z orkiestrą, weterani, straż ochotnicza po
żarna z komendantem Piwowarczykiem, wspaniale 
wypadła defilada szkoły policyjnej, ogólnie oklaski
wana była banderya krakusów i t. d.

POCHÓD.
złożony z przeszłe 80 iys. osób posuwał się z błoń ul. 
Wolską .Straszewskiego. Dunajewskiego, Szczepań
ską ku Rynkowi, gdzie nastąpił kulminacyjny punkt 
uroczystości.

NA RYNKU.
Tu przedewszystkiem uderzał w oczy wzorem po

rządek, co zawdzięczać należy z jednej strony samej 
publiczności, jak niemniej sprężystemu, energiczne
mu. a zarazem pełnemu taktu postępowaniu władz 
policyjnych, wojskowych oraz czynników obywatel
skich. I tak prof. M. Rożek, Wl. Haupt z rameinia 
obozu warownego i kom. P. P. Kłeczek dalej dowód 
niezwykłej sprawności.

Wśród dźwięku fanfar wszedł na, trybunę, około 
której ustawiły się cechy ze sztandaramo a nadto 
wicepr. m. Wielgus, starosta Stankowski i radni mia
sta Chwastek i Mitasiński), ceniony literat lT. L. 
Rostworowski, któiy w słowach zwięzłych a silnych 
dał syntezę święta majowego nawiązując swe przemó
wienie do chwili obecnej.

Po przemówieniu orkiestry odegrały hymn naro
dowy —  na czem uroczystość się zakończyła.

* * *
Popołudniu i wieczorem odbyły się w teatrach u- 

roczyste przedstawienia.
Po uroczystości na błoniach wojewoda Gałecki zło

żył na sarkofagu ks. J. Poniatowskiego dwa wspania
łe wieńce od miasta Warszawy i Krakowa.

m

Aresztowanie St. Żeromskiego w Warszawie
Wybił on bowiem... szybą w tramwaju.

Praw dziw e, choi n ie p ra w d o so d o b n e  zdarzenie.
Z Warszawy telefonuje Z. Ciekawe a niezmiernie 

charakterystyczne dla stosunków warszawskich zaj
ście miał Stefan Żeromski podczas jazdy tramwajem. 
W ścisku potrącony przez kogoś wybił on szybę. 
Konduktor mimo wylegitymowania się oddał go w 
ręce policyanta, który zaprowadził go do Koipisarya- 
tn przy Placu Teatralnym. Tu tai też rozegrał się 
niesłychany, aż nadto wyraźny o* umysłowości war- 
szawistycznych urzędników świadczący, następujący 
dyalog:

—  Pan się nazywa?
—  Stefan Żeromski.
—  Zawód?
—  Pisarz.
—  Gdzie pan pisze?
—  Jak to gdzie?
—  W magistracie, w sądzie, czy w banku?
—  U siębie w domu.
—  W domu.
—  Tak?... —  niech będzie
—  Czy pan zapłaci?
—  Zapłacę.
*— Okazuje się, że znakomity pisarz polski i chlu

ba naszej liteatury nie miał na tyle pieniędzy przy 
sobie, aby zapłacić za rozbitą szybę. Wówczas pi
sarz policyjny warszawski udzielił mu następujące
go upomnienia.:

—  No to może pan iść. Dostanie pan wezwanie, 
ą paszport trza przy sobie nosić.

—  W ten sposób zakończył się w/Roku Pańskim 
1923 dyalog między bezimiennym pisarzem policyj
nym a pierwszym pisarzem Rzeczypospolitej polskiej 
w dobie obecnej.

 o§o--------
Dzisiejszy num er „ESustr. K u ryera  Cc- 

dziesmego*4 z a w e r a  8 stronic druku.
 0§0~-------

ZAKW ITŁY KASZTANY.
Poezya plant krakowskich' zyskała nowy nastrój —  

zakwitły kasztany. Coś, jakby świeczki na Bożem 
drzewku, które niebawem rozbłysną gorącem świa
tłem bladożółtego kwiecia; przetykanego szczerem 
złotem i rubinami. —  Dobrze się czuję pod arkada
mi kasztanów.- Dostojność, cisza i spokój... Jakiś 
dobry wiatr poniesie kwietny puch, rzuci go ludziom \ 
do rąk oszołomionym ze 'szczęścia. Albowiem kwiat 
jest amanacyą duszy człowieka.

 0----- Z. O. H
NARUSZENIE ŚWIĘTA PAŃSTWOWEGO. Niektó
rzy właściciele realności w Krakowie naruszyli po- 
wagę.jświęta państwowego 3 Maja przez to, że uchy
lili się od dekoracyi swoich domów i to nawet w 
ęentrum miasta np. w ulicy Szewskiej i Floryań- 
skiej. Ten brak karności narodowej należy publicz
nie napiętnować, a województwo ze swojej strony | 
winno tych nielojalnych osobników ukarać surowo !

grzywną. Nie należy też dekorować domów staremi 
zblakłemi szmatami.

Z „BAGATELI". Dziś (piątek) poraź piąty wyborna 
komedya F. Gendery p. t. „Wesele Arletty", znako
micie grana przez cały zespół artystów, który two
rzą: pp. Ma licka, Ordyńska, Trojanowska, Goraj- 
ska, Romowicz, Romówna, Szreniawa, Orzelska, 
Kwiatkowski, Kliszewski, Kaden, Pietruszyński, So
larski,^Turski (reżyser), Winkler, Wysocki, Dietrich, 
Jutro dwa przedstawienia, popołudniu po cenach 
zniżonych „R. H. Inżynie"; wieczorem „Wesele 
Arletty". $

NIEDZIELNY W IELK I KONCERT SYMFONICZNY 
zawiera w programie obok innych arcydzieł muzyki 
francuskiej (DTndy, Lalo) 3 części orkiestralne wspa
niałej legendy dnnaatycznej Berłioza p. t. „Potępieni® 
Fansta", a mianowicie: „aTniec błędnych ogników", 
„Balet Sylfów" i „Marsz węgierski'. Słynny ten- u- 
twór jest szyczy tera wirtuozostwa w instrumentacyi, 
mieniącej się iście kalejdoskopowym przepychem 
barw o-rkiestralnych. Solistą „Symfonii hiszpańskiej" 
(Lalo) będzie fenomenalny skrzypek-wirtuoz Stefan 
Frenkeł (Berlin). Orkiestrą Związku Muzyków pol
skich dyrygować będzie kompozytor B. Waileli-Wa
le wski. Sprzedaż biletów w kasie zamawiań Wierze j- 
skiego (Rynek A— B) zapowiada, że sala znów bę
dzie przepełniona.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO: P.
Edward Schmidt, rezerwowy porucznik K. S„ urodzo
ny w Tarnowie,, otrzymał na tut Uniwersytecie sto
pień doktora praw. 1420

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH: 
TEATR IM . JULIUSZA SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Zmartwychwstanie".

TEATR „BAGATELA"
Piątek: „Wesele Arletty".
Sobota popoł.: „ R  H. Inżynier".
Sobota wiecz.: „Wesele Arletty".
Niedziela popoł.: „Zdobycie Berg op. Zoom".
Niedziela wiecz:.: „Wesele Arletty".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Piątek: „Maskotka".

KURYER SPORTOWY.
„GRACGYIA" „W ISŁA" 1:1 (1:1).

Przymusowy match „towarzyski" starych rywali 
krakowskich zainieyowany przez P. Z. P. N. zgo
tował wielu tysięcznym widzom niespodziankę. Za
wody zakończyły się remisowo, co najsprawiedliwiej 
odpowiada wczorajszemu stosunkowi sił obu drużyn.

Cracovia —  jak zwykle —  zjawiła się nie w kom
plecie. Zdyskwalifikowanego Strycharza, względnie 
jego następcę Bieleckiego zastępował p. A., gracz 
wprawdzie już stary (nie wiekiem, lecz latami giy), 
jednak nieprawdopodobnie nieudolny. Popiela, zaję
te go pracą na roli, usiłował wyręczyć p. Przeworski 
niezbyt szczęśliwie. „Wisła w składzie bez zmian.

Zawody wywołały wielkie zainteresowanie, prze
dewszystkiem z tego powodu, iż Cracowia po raz 
pierwszy po tournee za granicą zetknęła się z silniej
szą drużyną: krajową, a więc miała sposobność po
kazać s<vą umiejętność oraz wysokość klasy. Spo
dziewano się też ogólnie jej może i znacznego zwy
cięstwa. Jednakże przeoczono najważniejszą rzecz, 
a mianowicie chęci zwycięstwa po stronie drugiej, 
ł faktycznie „Wisła", która i sama. musi przyznać, 
że technicznie jest dużo słabszą od Cracovii, grała 
z tak szalonem wprost poświęceniem i energią, że 
już z tego tytułu nawet najwięksi jej przeciwnicy 
powinni być dla nb z należytym respektem.

„Cracovia" i „Wista" to dwa sprzeczne charatke- 
ry. Białoczerwoni gniją systemem zachodnio-euro
pejskim, przeprowadzają ataki dołem, krótkim, fine
zyjnym passingiem, kombinują precezyjnie —  jed
nakże nie potrafią dokończyć pięknie rozpoczętego 
dzieła. Brak jest im decyzyi oraz celności strzałów7. 
To jest ich najsłabszą stroną, tu jest ich zguba. 
„Wisła" natomiast nie przykłada zbyt wielkiej wa
gi do systemu gry. Przyswoiła sobie długie podawa
nie i tem operuje chwilami wcale szczęśliwie. Bie
gaczy ma wcale dobrych a przytem silnych —  tem- 
samem warunki je i do osiągnięcia zwycięstwa są lep
sze nic „Cracov.ii". Ponadto w sposobie obrony bram
ki nie ma sobie równych wśród drużyn krajowych. 
Gzy t.e przymioty „Wisły" przyniosą jej pożytek w 
zawodach z drużynami zagranicznemi —  to kwesty a 
otwarta.. W  każdym razie —  sądzę, że „Wisła", zna
jąc doskonale wady „Cracovii“ przedstawia dla niej 
nietylko już groźnego, ile nie łatwego do pokonania 
przeciwnika.

Przebieg zawodów był daleko mniej interesujący, 
aniżeli ogólnie oczekiwano. Pierwszy kwadrans „na
leżał". do Cracovii, która mając lekką przewagę prze
prowadziła kilka wcale ładnych ataków7. Lecz na tem
i koniec. Dalsze chwile gry były raczej wzajem nem 
odkopywaniem piłki z pod jednej lub z pod drugiej 
bramki. Po jakiemś czasie „Wisła" zagarnęła inieya- 
tywę, a ruchliwsza i obrotniejsza potrafiła też ją za
znaczyć goalem, strzelonym przez p. Reymana. Gra
co via znów skupia się do walki i zdołała po wielu 
atakach grę wyrównać, i taki stan utrzymał się do 
pauzy.

W  drugiej połowie gry Gracovia przez pierwsze pół- 
dziny miała bezwzględną przewragę —  gra toczyła 
się prawie wyłącznie na terenie Wisły. Wiele jednak
że ataków wskutek rażących błędów środkowej trój
ki napadu, nie wydało —  zdawało-by sio —  pewnych 
sukcesów. Po krótkiej przewadze Wisły —  ponownie 
Cracovia przygniata swego przeciwnika jednakże ró
wnież bez rezultatu —  i tak zawody zakończyły się 
remisów7 o.

Match prowadził p. Lustgarteii wzorowo i z tak
tem.

„MAKKABI" —  f JUTRZENKA** 1:0.
Srogo zemściła się Makkabi, zepchnięta do drugiej 

klasy na swej rywalce dzielnicy XII. „Jutrzence", 
bijąc ją 1:0. Zawody wykazały zupełną przewragę 
Makkabi. W. S
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Rząd poIsM a cerRiew prawosławna
Co m ów i w  tej sp raw ie  n a ss  misissfcer w^zraań'?

n y c h  są  d o s ta te c zn ą  p o d s ta w ą  p r a w n ą  
d la  u tw o r z e n ia  a u io K e fa ln e j  c e rM w i p r a -  
w o s ła w n e j  w  P o ls c e .

Najstarsze kanony cerkwi prawosławnej przy- 
znają^decydującą władzę w sprawach kościel
nych tylko biskupom, przy których sobory Wier
nych i duchowieństwa niższego, posiadały w 
przeszłości jedynie charakter doradczy. W  P o l
sce  za ś  s o b ó r  b is k u p ó w  p r a w o s ła w n y c h  
p o s ta n o w i !  w p r o w a d z ić  a u to k e fa l ię .  F o -  
s ta n o w ie n ie  to  z o s ta ło  z a  w a ru n k o w a n e  
o t r z y m a n ie m  a p r o b a ty  i  b ło g o s ła w ie ń 
s tw a  p a t r y a r c h y  m o s k ie w s k ie g o ,  le c z  
o b e c n ie  k a te d r a  p a t r y a r c h y  m o s k ie w 
s k ie g o  de facto n ie  e g z y s tu je  i  d la te g o  
r z ą d  p o ls k i u w a g a  te n  warunek za n ie -  
a k tu a ln y .

Sprawa zwołania miejscowego soboru cerkwi 
prawosławnej w Polsce jest obecnie rozpatry
wana ; w porozumieniu z metropolitą ma być 
opracowany statut tego soboru.

Rząd interesuje się sprawą utworzenia przy 
uniwersytecie warszawskim prawosławnego w y
działu teologicznego, czemu głównie stoi na 
przeszkodzie brak odpowiednich teologicznych 
sił naukowych. W  razie usunięcia tej prze
szkody, rząd wszelkimi środkami poprze orga- 
nizacye podobnego wydziału. To' samo można 
powiedzieć o stosunku rządu do prawosławnych 
seminaryów duchownych.

Odpowiadając na pytanie pracownika „Russ- 
pressu” o stosunku rządu do objawiającego 
się w społeczeństwie prawosławnem w Polsce 
d ą ż e n ia  d o  n ie u z n a w a n ia  w ła d z y  M ano- 
n ic z n e j  o b e cn eg o  s y n o d u  i  u tw o r z e n ia  
s a m o d z ie ln e j,  n ie z a le ż n e )  od  syn od u , e e r «  
I fw i  p r a w o s ła w n e j ,  minister zaznaczył, że 
k o n s t y tu c ja  g w a r a n tu je  w s z y s tk im  o b y 
w a te lo m  w o ln o ś ć  w y z n a n ia ;  d ą ż e n ia  te  
s ą  d o tą d  r z ą d o w i  n ie z n a n e  i  m ó w ić  o 
n ich  b y ło b y  p r z e d w c z e ś n ie .

W  sprawie stosunku ministerstwa do szkoły 
rosyjskiej w Polsce, minister oświadczył, że 
konstytucya zapewnia istnienie szkoły rosyj
skiej, o ile wypływa to z potrzeb rosyjskiej 
mniejszości narodowej. Jednakże r z ą i  n ie  
m o ż e  d op u śc ić , a b y  s s l fe ła  r o s y js k a  b y ła  
n a r z ę d z ie m  ru s y fa lia c y i p o ls k ic h  o b y w a 
t e l i  in n y c h  n a ro d o w o ś c i —  U k ra iń c ó w , 
B ia ło r u s in ó w  i  ż y d ó w .

W a r s z a w a ,  2 maja.
Pragnąc wyjaśnić zapatrywania rządki na 

sytuacyę cerkwi prawosławnej i szkoły rosyj
skiej w Polsce, współpracownik agencyi „RusS- 
press* uzyskał dłuższą rozmowę u p. ministra 
W . R. i O. P, p. Mlkulowskiego-Pomorskiego. 
Minister dał mu następujące wyjaśnienia:

—  Stojąc niezwruszenie na gruncie kopsty- 
tucyi marcowej, r z ą d  p r a g n ie  z a p e w n ić  
w s z y s tk im  w y z n a n io m  r e l ig i jn y m , Is tn ie 
ją c y m  w  g ra n ic a c h  P o ls K i p r a w o  k o r z y 
s ta n ia  w  p e łn y m  z a k r e s ie  z  p r z y z n a n y c h  
im  p r z e z  K o n s ty tu c y ę  u p ra w n ie ń , nie 
czyniąc pod tym względem dla cerkwi pra
wosławnej wyjątków, aby duchowieństwo pra
wosławne miało zapewniony byt materyalny 
i aby potrzeby religijne obywateli polskich 
wyznania prawosławnego mogły być należycie 
zaspakajane. L e c z  r z ą d  p o ls k i n ie  m o ż e  
s ię  z g o d z ić  n a  to , a b y  c e r k ie w  p r a w o 
s ła w n a  w  P o ls c e  b y ł a  r z ą d z o n a  z  z a 
g ra n ic y .  Pod tym względem sprawa autoke- 
falii cerkwi prawosławnej w Polsce jest kwe- 
styą polityczną. Wyjątkowe stanowisko ko
ścioła rzymsko-katolickiego, który podlega naj
wyższej władzy papieskiej, uzasadnia to, że 
władza papieska nie łączy s i ę , z wpływami 
jakiegokolwiek państwa cudzoziemskiego. P o d 
d a n ie  c e r k w i p r a w o s ła w n e j  w  ' P o ls c e  
w ła d z y  p a t r y a r c h a tu  m o s k ie w s k ie g o  je s t  
r ó w n o z n a c z n e  z  p o d d a n ie m  j e j  w p ł y 
w o w i  r z ą d u  m o s k ie w s k ie g o , n a  co  r z ą d  
p o ls k i z g o d z ić  s ię  n ie  m o że .

Wiadomości prasowe o podróży p. Hempla 
do Konstantynopola są nieścisłe, gdyż twier
dzą! że celem podróży jest uzyskanie błogo
sławieństwa patryarchy konstantynopolitańskie
go dla autokefalicznej cerkwi prawosławnej 
w Polsce. Pertraktacye rządu polskiego z pa- 
tryarchą eukumenicznym trwają już od dłuż
szego czasu. Udzielenie przez patryarchę bło
gosławieństwa, miało, poprzedzić przybycie do 
Polski delegata patryarchy w celu zapoznania 
się na miejscu z sytuacyą cerkwi prawosła
wnej. Zabójstwo prezydenta Narutowicza opó
źniło przybycie tego delegata.

Rząd jest zdania, źe b ło g o s ła w ie ń s tw o  
w sch o d n ich  p a t r y a r c h ó w  p r a w o s ła 
w n y c h  i  z g o d a  is tn ie ją c y c h  o b e c n ie  in 
n y c h  p r a w o s ła w n y c h  c e r k w i  a u to K e fa l-

1) Wszelkie pośrednictwo cudzoziemskie po
między Polską a Francyą winno być wyelimi-

j ncwane.
2) Trzeba dążyć do wyzyskania drogi mor

skiej pomiędzy Hawrem a Gdańskiem a to w
| interesie samej Francyi, która dysponuje wy

starczającą flotą handlową do uwzględnienia 
potrzeb tego handlu.

3) Frakcja może jednocześnie zająć miejsce 
Niemiec w dziedzinie kredytów przemysłowych. 
Kapitały francuskie były przed Wojną, korzystnie 
zaangażowane w różnych przedsiębiorstwach 
polskich. W  chwili obecnej Polska przygofewn-

| je się do przedsiębiorstw mieszanych polsko - 
| francuskich, nadewszystko w dziedzinie doty- 
| czącej obrony narodowej (produkcyi samocho- 
! dów, tanków, aeroplanów i t. p.).

4) Polska, znając gruntownie rynek rosyjski i 
j dysponując znaczną liczbą inżynierów i kup- 
| ców, którzy przez dłuższy czas przebywali w  
i  Rosyi może ułatwić Francyi wznowienie stosun- 
I ków ekonomicznych z Rosyą.

5) Współpraca ekonomiczna polsko - francu
ska jest konieeznem uzupełnieniem sojuszu P°“ 
litycznego obu narodów. Ho&solidacya ekonomi
czna i militarna Polski równa się wzmożeniu 
potęgi francuskiej.

Węzły gospodarcze miedzy Polska a Francyą
muszę się zacieśnić!

§C©8ts®liciafi?a w@jjg§c®wa i P o ls k i  rów na się
w zm ożeniu potęgi Francyi.

Kraków, 4 mają. 
Paryski „Matin", donosząc w telegramie z 

Warszawy o powrocie polskiej m isyi ekonomi
cznej, która odwiedziła Lyon, Paryż, Oreuset, 
Saint-Gharaond, Hawr, Rouen, Lille i Dijon, je

dnocześnie zaznacza, że podróż ta będzie miała 
bardzo doniosłe konsekwencye z punktu widze
nia stosunków ekonomicznych pomiędzy oby
dwoma państwami. M isya polska w następujący 
sposób sformułowała swoje życzenia:

Warszawska młodzież w obronie 
nauki chemii.

Z. Warszawy donoszą: W  murach polite
chniki warszawskiej odbył się wiec techników 
w przykrej sprawie zamknięcia trzech pracowni 
na wydziale chemii z braku funduszów. Mło
dzież jednomyślnie uchwaliła następującą re- 
zolucyę:

„Stoimy wobec grozy zamknięcia naszej 
uczelni, gdyż z dniem jutrzejszym trzy, już 
tak zredukowane zakłady na Wydziale chemii, 
zostają unieruchomione z powodu braku do- 
tacyi, którą winny otrzymać z prowizorymu 
budżetowego. Z dniem jutrzejszym 40 studen
tów ostatnich semestrów, którzy w najbliż
szym czasie mogą choć w w części uzupełnić 
szczupłe szeregi wykwalifikowanych sił techni
cznych, zostanie zmuszonych do przerwania 
swych studyów.

Zwracamy się do Rządu, Sejmu i Senatui 
z prośbą o wniknięcie w niezbędne potrzeby 
Politechniki warszawskiej, jednej z dwóch wyż
szych uczelni technicznych na ziemiach Rzeczy
pospolitej Polskiej, koniecznej dla odbudowy 
kraju i dźwignięcia zrujnowanego przez wojnę 
przemysłu.

C za s o w e  u n ie ru c h o m ie n ie  jaMchMol- 
j w ieK  z a K ła d ó w  u c z e ln i o k r y je  hańbą 
| n a ró d  n asz, gdyż w  ten sposób zadokumen- 
| tujemy, że jesteśmy n ie z d o ln i nawet do 

u tr z y m a n ia  j u t  is tn ie ją c y c h  placówek, 
n ie zb ę d n y c h  d la  k s z ta łc e n ia  przyszłych 
p io n ie r ó w  p o tę g i i  n ie z a w is ło ś c i  ekono
m ic z n e j  P o ls k i.

„Młodzież zebrana na wiecu wyraża nadzieję, 
że prasa i społeczeństwo polskie wykażą zro
zumienie dla tej doniosłej sprawy i poprą 
słuszne żądania nasze".

W  końcu wybrano delegacyę, która powyższą 
rezolucyę przedstawi p. Marszałkowi Senatu, 
p. Marszałkowi Sejmu i Rządowi.

Przebłyski światła 
dl® ociemniałych.

W  paryskiej „Illustration44, z dnia 10 marca 
jest artykuł p. Labadie o najdziwniejszym z cu
dów nauki. Widzenie poza siatkówką, czyli w i
dzenie bez oczu, wydaje nam się niedorzeczno
ścią. A  jednak doświadczenia nowe wykazują, 
że człowiek przy powiekach szczelnie zamknię
tych rozróżnia w pewnych warunkach kształt 
przedmiotu i jego barwę, a nawet czyta przy 
pomocy wrażeń świetlnych, które -dbiera jedy
nie jego naskórek.

To zjawisko czysto fizyologiczne, nie nad
przyrodzone, odkrył cztery lata temu młody 
uczony francuski Louis Farigoule, pracujący na 
polu biologii 15 lat, znany rówoncześnie w  świe
cie literackim jako Jules Romąins, poeta, po
wie ściopisarz, autor dramatyczny. Dzisiaj w i
dzenie poza siatkówką jest faktem naukowo 
stwierdzonym. Dnia 10 stycznia br. odbyło się 
posiedzenie doświadczalne w szpitalu Cochin w 
Paryżu przy kontroli najwybitniejszych uczo
nych: oftalmistów, psychologów, psychiatrów.

Uczony pracuje nie sam, lecz z osobą odpo
wiednio przez siebie w tvm kierunku kształconą. 
Nie jest to żadne medyum, lecz człowiek naj
zupełniej normalny. Źe kształcenie w widzeniu 
bez pośrednictwa oczu jest konieczne, rzecz ja

sna, bo jeżeli taką zdolnością jest obdarzona 
każda istota żywa, to jest zdolność ta utajona, 
inaczej nie moglibyśmy wytłumaczyć powsze
chnej nieświadomości, odkąd widzą. Zapewne 
w  historyi bywały wypadki widzenia pozaoezne- 
go, lecz Bóg raczy wiedzieć jak dziwacznie je 
tłómaczono. Lunatycy, chodzący z zamknięcemi 
oczyma, widzą prawdopodobnie w ten sposćh.

Fakt, który nauka zawdzięcza p. Farigouie, 
dałby się więc określić jako mozolne wykształ
cenie funkcyi, utajonej w  naszym organizmie 
po poprzedniem żmudnem jej ujawnieniu. Lub 
może przeniesienie tej funkcyi ze strnu wyjąt
kowego, jakim jest somnambulizm, w stan zwy
kły pełnej świadomości.

Nie będziemy rozwodzili się nad trudnościami 
pracy uczonego, obracającego sio w święcie sa
mych. nieświadomych i zmuszonego kształcić 
drugą osobę. Początkowo uczony hypnotyzował 
osoby badane, potem wychodząc z bypote? y, nie
słychanie prawdopodobnej, że bypnoza nie ic-st 
stanem patologicznym, ale takim, w który pize- 
nosimy się ze sto razy dziennie, to scst tyle razy, 
ile razy uważamy, doprowadził osoby badane do 
tego, że nauczyły się same. przenosić się w stan 
odpowiedni. Tak wykształcony człowiek widzi, 
skoro tylko wolę skieruje, paraoptyeznie, tak jak 
my widzimy oczyma. Nie na byle jakie męczar
nie zgodzić się musiała osoba badana n:i posie
dzeniu w dniu 10 stycznia, by usunąć, wszelkie 
podejrzenie oszustwa, wyrazu niegodnego wobec

tak doniosłych doświadczeń. Dość powie dzieć, że 
na oczy nałożono pięć opasek: 1) na spuszczone 
powieki nałożono papier nie przepuszczający 
promieni aktynicznych (czyli chemicznych). 2)’ 
naklejono opaskę z tafty pionowo', 3) takąż opas
kę na krzyż, czyli poziomo, 4) dopasowano ściśle 
opaskę czarną, mocno spodem wy watowaną, 5) 
włożono również szczelnie przystające okulary 
ołowiane, dla zatrzymania ewentualnych pro
mieni X.

Do pierwszego doświadczenia zdawał się p. 
Farigoule wielkie? wagi nie przywiązywać, uwa
żając je za wstępne niejako dla wprawy. Pole
gało. ono na tem, że każdemu z obecnych wolno 
było z pomiędzy 200 różnokształtnych i różno
kolorowych papierków, przyniesionych przez p. 
Farigoule, wybrać 6 lub 7, zatknąć je za ramkę 
oszkloną i podać osobie* badanej, siedzącej w 
pełnem świetle. Doświadczenie dało rezultat do
datni, co do jednego.. Badany podaną ramkę ma
ca, przybliża i oddala od policzków, a uwłaszcza 
otworów nosa, wodzi palcem wskazującym po 
szkle i po 5— 6 minutach mówi: „Widzę... ko
pertę o brzegach niebieskich... z plamkami różo- 
wemi“ ; nawet co do odcienia różowości dodaje 
poprawkę.

Lecz surowy świadek zarzuci, że badany 
przyzwyczajony jest do operowania temi papier
kami, przypomina sobie barwy, rozpoznawszy 
kształty. Otóż wolno każdemu z widzów naryso
wać nu papieże-1 w wtajemniczania drugich T
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Wprowadzić cła drzewa surowego
Skarb państwa zarobi aa tam rocznie 20 milionów franków szwajcarskich.

Kraków, 4 maja.
Jak wiadomo po zniesieniu zakazu wywozu 

drzewa warszawiści wprowadzili bezmyślnie 
nieograniczoną wolność wywozu drzewa baz 
żadnych ograniczeń z granic naszego państwa. 
Obecnie spekulanci wywożą od nas bez żadnego 
cła za granicę nie tylko drzewo surowe ale 1 
produkty drzewne ze szkodą dla krajowego prze
mysłu i dla skarbu państwa. Taki rabunkowy 
eksport dla spekulantów jest najkorzystniejszy 
i najrentowniejszy, to też liczna czereda swoich 
i obcych (Czechów) spekulantów rzuciła się 
prze de wszy stkiem na eksport drzewa okrągłego, 
a za granicą tartaki i fabryki obrabiają je i w y
syłają potem dalej jako materyały tarte,; jako 
produkty drzewne lub papier (do nas).

Z powodu nieograniczonego odpływu drzewa 
okrągłego za granicę n nas wszelki przemysł 
ilrzewny upada, tartaki stoją n nas hezczynlnie, 
nadto szalony brak wagonów bardzo im doku
cza. To też znawcy naszej gospodarki drzewnej 
proponują następujące sanacyjne wnioski:

„Celem zmiany kierunku w naszej gospodar
ce drzewnej wprowadzić należy niezwłocznie 
cło wywozowe, na wszelkie drzewo, wywożone 
w stanie surowym, nieobrobionym, za granicę. 
Wysokość cła ustalona być powinna przez u- 
rzędy stacyjne, na podstawie wagi całego ła
dunku, przez co odpadnie cały dodatkowy apa
rat urzędniczy i jakiekolwiek pośrednictwo 
przy ocleniu. (

Na podstawie cen na rynkach krajowych i za 
granicznych cło wywozowe wynosić powinno:

1) Za drzewo okrążę miękkie w stanie zupeł
nie nieobrobionym, albo częściowo ociosane, o 
grubości począwszy od 21 cm. w górę, w gru
bszym końcu, w  całych dłużycach, czy też w 
klocach o dowolńej długości 1*30 fr. azw. sa 1̂ 9 
kg. wagi, 2) Za drzewo okrągłe miękie, jak w po 
zycyi I. o grubości 20 cm. i poniżej 20 cm. w gra 
bym końcu 0‘S fr. ssw. za 100 kg. wagi. 3) Drze
wo okrągłe dębowe, zupełnie nieobrobione, albo 
ociosane lub łupane o każdej długości 3*50 fr. 
ssw. za 100 kg. wagi. 4) Za buk, grab, jawor, je
sion, osikę, w stanie okrągłym, zupełnie nieo
brobionym, lub ciosanym 1.70 fr. ssw. za 100 kg. 
wagi. 5) Wszelkie inne gatunki drzewa okrągłe
go w stanie nieobrobionym lub ciosanym 1 fr. 
szw. za 100 kg. wagi 6) Drzewo opałowe, twar
de lub miękie, rąbane w drobne kawałki, przy
sposobione do opalania pieców, nie dłuższe niż 
30 cm. 0‘7Q fr. szw. za 100 kg. wagi. 7) Drzewo 
opałowe, twarde lub miękie, w lupkach lub też 
okrągłe, wywóz bezwarunkowo wzbroniony.

Przez wprowadzenie takich cel wywozowych* 
które odpowiadać będą. mniej więcej należyto- 
ściom celnym, jakie zagranica nakłada na nasze 
materyały tarte, eksport drzewa okrągłego wpra
wdzie nie ustanie, jednakowoż co najmniej do 
połowy się zredukuje. Wyjdzie to na korzyść 
naszego przemysłu drzewnego, który będzie 
miał surowca pod dostatkiem i pracować będzie 
mógł pełną parą, ale niemniejszy pożytek bę
dzie z tego miał skarb państwa, któremu przy
sporzy to rocznie co najmniej 20 milionów fran
ków szwajcarskich dochodu**.

P a ń s tw o  u c isk u  i n a r o d o w e g o  szo w in iz m u .
Kraków, 4 maja.

W  Pradze odbył się cykl odczytów na te
mat „rewolucyi* czeskiej po upadku Austryi 
i na temat zabiegów Masaryka, Benesza i 
Stefanika w czasie wojny u ententy o uzna
nie niepodległości Czech. Ostatni odczyt wy
głosił wiceprezydent Klofacz, dzisiaj milioner 
czeski, przywódca narodowych socyalistów w 
Czechach. Z jego odczytu wyjmujemy nastę
pujące ustępy:

„Są czasem chwile, gdzie sentymentalizm 
i słabość są ciężkim błędem... Żądamy od na
rodowych mniejszości, by respektowały naszą 
republikę. Jesteśmy i musimy być narodoicem 
państwem, ponieważ nasza republika jest prze- 
dewszystkiem wyrazem ciężkich aspiracyj. Na
sze stanowisko wobec mniejszości narodowych 
zależy od zachowania się ich wobec naszego

państwa. Nie idzie o to, czy ktoś jest Niem
cem lub Madziarem, ale o to, jak on się za
chowuje wobec republiki. Podajemy każdemu 
rękę, kto staje na gruncie naszej republiki, 
ale zwalczamy każdego, kto walczy z naszem 
państwem. Nie chcemy i  n ie  tizn & Jem y p a -  
p ie s M c h  d e K r e to w  z  M o s lw y  w  s p ra 
w a c h  s p o łe c z n y c h .

Klofacz zakończył swoją mowę dalszą re
klamą republiki jako elementu pokoju, po
rządku i demokracyi w Europie Środkowej. 
Tylko ta czeska demokracya —• jak to stwier
dza p. Klofacz —  jest zaborcza, pruska i cze- 
chizatorska. Demokracya czeska jest najwięk
szym tyranem wobec nie —  Czechów, jest 
duchową córką pruskiego nacyonalizmu. Tylko 
umie się ona stroić w modne kostyumy wol
ności i okłamywać świat.

Rząd włoski zamierza wydzierżawić koleje
s zasftrasialąceg® niedoboru.

Kraków, 4 maja.
W  prasie włoskiej toczy się obecnie bardzo cie

kawa dyskusya na temat wydzierżawienia pań

stwowych kolei we Włoszech prywatnym kapi
talistom. Jak wiadomo jednym z punktów progra
mu faszystów włoskich było oddanie wszystkich

państwowych przedsiębiorstw, przynoszących 
niedobory, prywatnemu kapitałowi, aby przez to 
zmniejszyć deficyt budżetowy. We Włoszech i 
koleje i poczta przynoszą zastraszające niedobo
ry. Nic też dziwnego, że Mnssolini zastanawia 
się nad tem, jakby uwolnić państwo od tych 
olbrzymich ciężarów, a prasa włoska-łamie sobie 
głowę, jak to najlepiej dla państwa uczynić.

Jak bowiem praktycznie taką dzierżawę prze
prowadzić. Na jakiej podstawie wogóle skapitali
zować bierne przedsiębiorstwa we formie dzier
żaw y?

Rząd włoski nie zamierza sprzedawać swoich 
kolei, tylko je wydzierżawić.

Waluta włoska spada, jak więc da się ustalić 
wartość linii kolejowej? Jak pokonać trudności 
w takim razie, związane z finansowaniem odno
wienia materiału kolejowego, konserwacyą tego 
materyalu i td. skoro przecież kontrahentem jest 
państwo? Rzecz ta —  pisze „Corriera della Sera“ 
—  nie da się tak przeprowadzić, aby wszystkich 
zadowolniła. W  tem jednak godzą się wszyscy 
prawie politycy faszystowscy, że nawet kompro
misowa dzierżawa z wszelkiemi ustępstwami na 
rzecz prywatnych kapitalistów przyniesie skar
bowi włoskiemu dochód. Jak ta dzierżawa będzie 
wyglądała w  praktyce, o tem jeszcze nie wiado
mo, albowiem minister kolei Camazza na razie 
pracuje nad takim planem i konferuje z towa
rzystwami, których własnością są koleje prywa
tne we Włoszech. Rząd Mussoliniego ma sta- 
nowczy zamiar zmniejszenia deficytu kolejowego 
i zwiększenia wydajności ruchu kolejowego* cho
ciaż jest to sprawa bardzo trudna do praktycz
nego przeprowadzenia. Nadio nie trzeba zapomi
nać, że kolejarze włoscy w kampanii wyborczej 
grają poważną rolę. Ich opinia będzie dla wielu 
posłów decydująca.

Nowa ustawa walutowa
w Czechach.

Kraków, 4 maja.
Dąia 23 bm. przedłożył rząd czeski senatowi 

do załatwienia nową ustawę walutową, mającą 
za zadanie chronić czeską walutę przed speku- 
lacyą.

Paragraf 1 jej powiada: Kto bez zapotrzebo
wania gospodarczego lub nad zapotrzebowanie 
zakupuje walutę obcą lub szlachetne metale, 
albo walutę czeską lub także metale szlachetne 
za obce sprzedaje, popełnia przestępstwo, za 
które będzie karany więzieniem od 6 miesięcy 
do 2 lat. Taką samą karę ponosi każdy, ktoby 
przy postępowaniu prawnem, którego przedmio
tem są właśnie sprawy walutowe i pieniężne 
zagraniczne, zaszkodził walucie czeskiej.

Ktoby wyżej wspomniane czynności umyślnie 
popełnił, aby szkodzić walucie czskiej, popełnia 
zbrodnię, którą, karać się będzie ciężkiem wię
zieniem od 1 roku do 5 lat, a oprócz tego karę 
pieniężną, od 1.000 kor. czeskich do 1 miliona; 
w  razie niewypłacenia kary dalszem więzieniem 
przy przestępstwie od 24 godzin do 3 miesięcy, 
przy zbrodni od 1 tygodnia do 6 miesięcy.

Paragraf 2 reguluje handel walutowy środka" 
mi pieniężnymi i szlachetnymi kruszcami, re
guluje sprawę udzielania kredytów zagranicz
nych upoważnia, rząd do wydawania odpowied- 
dnich zarządzeń. Nieprzestrzeganie tych zarzą
dzeń sprowadza karę do pół milioria koron.

Ustawa ta zajmuje się też i wydawaniem tym"

znaki różnokolorowe i zatknąć je za szkło. Odpo
wiedź badanego po kilku sekundach dokładna: 
Widzę... 3 czarne... A  niebieskie... 6 różowe.

Lecz może to udzielenie się myśli! Lecz trze
cie doświadczenie obali to przypuszczenie. W y
rywa ktoś, nie patrząc, kartkę z kalendarza 
. ściennego i w ciemnym pokoju zatyka ją za ram
kę oszkloną, nie patrząc podaje badanemu. Po 
kilku sekundach brzmi odpowiedź: „Niedziela, 
22 maja...“ „Myślałem, żem wyrwał z końca ro- 
ku“ —  odzywa się badający.

Dotychczas widział badany za szkłem dwa 
wymiary. Teraz podają mu do ręki przyrząd, ob
myślony przez p. Farigoule, a nazwany przez 
niego teatrzykiem. Jest to rzeczywiście mała 
scenka, gdzie umieszczać można różne dekora- 
cye, karty do gry i t  d., którą można oświetlać
i zaciemniać. Macać oczywiście nie wolno. Ba
dany rozpoznaje po kilku sekudach waleta tre
flowego... dwójkę trefl, 8 karo, równocześnie na 
scenie ustawionych. —  Umieszczają teatrzyk na 
krześle w  odległości 1 metra 20 cm. od badane
go i zapomocą kommutatora oświetlają" go i za
ciemniają w  ry tmie zupełnie dowolnym. Badany 
wyciąga ręce, jakby chciał odszukać przedmiot 
w przestrzeni i dotknąwszy zewnętrznego brzegu 
skrzynki mówi, czy oświetlona, czy nie. Przy 
oświetleniu widzi karty i rozpoznaje —  gdy zało
żono szkło matowe, mówi, że oświetlone, ale nie 
/widzi kart. Wreszcie na tablicy z próbkami od

cieni barw, rozróżnia plamę niby krwi, karmin 
i t. d. aż do najjaśniejszych.

W ynika zatem z tych doświadczeń metodycz
nych, że badany widzi kształty i barwy. Różnica 
zasadnicza w widzeniu zwykłem a paraoptycz- 
nem leży w szybkości percepcyi. Jest to zdoby
wanie światła punkt po punkcie, kolejnie, nie 
synoptycznie. Gdy badany czyta, to litera po lite
rze, jednakże na stronicy otwartej nie wybiera 
tytułów jako najwyraźniejszych. Badani mówią, 
że widzenie świata pozaoczne przypomina gęste 
mgły, które zdają się rozsuwać w miarę, jak się 
zbliżamy, ale zamykają się natychmiast za na
mi.

Zrozumiemy, że badaniom tym towarzyszy 
ogromne zaciekawienie, połączone z niedowie
rzaniem. Ludzie, zapominając o tem, że na świę
cie wiele jest zjawisk, wszystkim znanych, a któ
rych nikt wytłómaczyó nie umie, żądają wyja
śnień czyli naukowych teoryj.

Bez tego nie byłoby się uczonym.
P. Farigoule wychodzi w  teoretycznych bada

niach z obserwacyi świata zwierzęcego niższego. 
Są  bezkręgowe, które widzą, nie mając oczu np. 
robaki... niektóre nocne owady. Niektóre pijawki 
mają tylko mikroskopijne oczka, rozłożone bal- 
daszkowato. Mięczaki mają jedno oko tak upro
szczone, że ogranicza się do pochwy napełnionej 
wodą morską, a zewnętrzna błona oka nie różni 
się niczern od reszty skóry- Są  przeciwnie moty
le, które mają 17.000 działek na oko, siatkówki

ich otrzymują 34.000 obrazów. Niektóre pająki 
mają 8 oczu złożonych, a sposób, w jaki te stwo
rzenia widzą, jest dla nas równie niezrozumiały, 
jak widzenie poza siatkówką.

N a  ciele naszem —  powiada p. Farigoule — • 
rozsiane są tysiączne narządziki wielkości ko
mórek. Uczony widzi w tych mikroskopijnych 
narządach małe oczka, zaopatrzone w  komórkę 
łamiącą światło, tworzącą soczewkę. Przyjmuje 
się, że zakończenie nerwów tych maleńkich na
rządów mają funkcyę wyłącznie dotykową. U- 
czony nasz uważa, że nerw dotykowy jest rów
nocześnie nerwem optycznym. „ Błony nosowe 
wykazują również bogactwo owych oczek. Uwaga 
wykształconego badanego osobnika porządkuje 
wielką ilość obrazów, powstałych w  rozgałęzio
nych oczkach, tak że powstaje obraz całości do
kładny. W  centrach nerwowych, wiążących 
włókna rozgałęzione oczek, dokonywa się po
rządkowanie niedokładnych obrazów.

Jeżeli nauka w  dalszych badaniach potwier
dzi. funkcyę widzenia komórek naskórka, będzie 
to zgodne z formułą starożytną: „wszystko we 
wszystkiem", odświeżoną dziś przez bergsonizm.

Trudno przewidzieC, czy niewidomi będą mo
gli widzieć, gdyż wykształcenie owej funkcyi 
jest niezmiernie trudne. Farigoule sam na sobie 
dokonał z rezultatem dodatnim zaledwie & lub 
3 próby.

Ale ileż to niemożliwości stało się dziś ;/o>- 
dziennymi faktami?
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Miłość mfflarderki amerykańskiej.
Kawalerzyści są w modzie; kilka tygodni temu 

starsza córka księżne] Westminsteru zaręczyła się 
z dżokejem, a wnuczka miliardera Rockfellera miss 

Matylda Mac Cornick poślu
biła profesora konnej jazdy 
z Zurychu p. Wilhelma Osera. 
Zaślubiny, odbyły się w Le- 
wisham k. Greenwich w Hn- 
głii z udziałem jedynie świad- 

' - wymaganych przez pra-
wo. To małżeństwo stanowi 

V r^v finał romantycznej historył
miłosnej, o której rozpisy
wała się cała prasa Europy 
i Ameryki.

czasowych środków płatniczych, jak to niekie
dy bywało, że z braku jakiejś monety niektóre 
miasta wydawały swoje pieniądze. I  tę spra
wę reguluje ustawa, zakazując puszczanie w  o- 
bieg takich pieniędzy. O ile chodzi o czyn ka
rygodny, podlega sie karze do 50.000 kor. czes
kich, a to i ten, który środki takie przyjmuje.

Ważnym więc jest paragraf pierwszy tejże 
ustawy, który reguluje sprzedaż i kupno walut 
oraz pieniędzy obcych. Te można nabywać więc 
tylko o tyle, o ile potrzebne są one s  powodów 
gospodarczych. Lokowanie ewentualne swoich 
kapitałów w walutach obcych i kosztownościach 
jest więc zakazane.

Polityka szkolna rządu rumńskisga
Bukareszt, 27 kwietnia.

Rząd rumuński silną ręką rozpoczął obecnie 
państwową politykę w dziedzinie szkolnictwa.
Przedewszystkiem upaństwowił szereg szkół pry
watnych i zamknął wiele tzw. szkół wyznanio
wych, utrzymywanych przez narodowe mniej
szości w Rumunii, aby przez to uniemożliwić po
litykę irredenty w tych szkołach. Podobno sze-. 
reg gimnazyów węgierskich będzie zamknię
tych, ponieważ profesorowie jawnie mieli upra
wiać w szkole politykę przeciw Rumunii. W  ich 
miejsce będą stworzone nowe rumuńskie rządo
we gimnazya.

Jak donoszą pisma rumuńskie, profesorowie 
węgierscy, między innemi zamiast obowiązko
wego języka francuskiego, uczyli w swoich szko
łach języka angielskiego wbrew przepisom.

Sasi węgierscy i Szwabi banaccy porozumieli, 
nię z rządem i zastosowali do nowych warunków 
Szkołom ich nie grozi zamknięcie, ponieważ się 
zastosowali lojalnie do nowych warunków, 
ków.

W żydowskich szkołach w Siedmiogrodzie ję-

| zykiem wykładowym był język węgierski, na 
! Bukowinie niemiecki. Rząd rumuński zażądał 
! wprowadzenia do tych albo języka rumuńslrie- 
; go, albo żvdowskiego( ?) Szkoły te zdecydowały 
| się na państwowy język rumuński, inne języki 
j  usunięto. W  pewnej okolicy otwarto osobną 
! szkołę dla... cyganów!

Ministrem oświaty, w Rumunii jest prof. Dr. 
fLtfgelscu, który, zdołał w zeszłym roku założyć 
w Rumunii przeszło 2000 nowych szkól ludo
wych i kilka, tysięcy szkolnych bibliotek.

W  Bukareszcie rząd zainicyował budowę do
mu dla akademików. Ponieważ munerus clau- 
sus nie mógł być wprowadzony, przeto zarządzo
no ścisłą rewizyę wszystkich zapisanych akade
mików" na uniwersytetach. W  razie stwierdze
nia fałszywych dokumentów (głośna afera w 
Jassach) akademik zostaje natychmiast wyda
lony z uniw. Żydzi, z Rosyi i Polski są dopusz
czani na rumuńskie uniwersytety tylko procen
towo.

Problem szkolny załatwia Rumunia u siebie 
wyłącznie ze stanowiska państwowego. H.

j  m  ! » i n
A nkieta ,, llustrowau. go

Kraków, 4 maja. 
Jedna z czytelniczek naszych, urzędniczka pań

stwowa z Cieszyna nadsyła nam następujące u wagi:  j  

Pracuję już kilka lat w biurze, jednakwoż nie ino- , 
gę absolutnie powiedzieć, żeby praca zawodowa ko- j 

biety wypaczyła jej charakter. Nie tyle zmienia cha- j 

rakter kobiety praca zawodowa, jak ogromnie wpły- i 
wa na jej charakter życie prywatne. O ile kobieta | 
pracująca w biurze, czy też w jakimkolwiek innym 
zawodzie ma swój ideał w postaci swego ukochanego j 
chłopca, którego sylwetka przesuwa się czasem przed 1 
oczyma pośród nawet żmudnych godzin pracy, wtedy 
kobieta jest zazwyczaj uosobieniem wesela i pogody 
a gdy jeszcze los jest dla niej tak szczęśliwy, że za
prowadzi ją do ołtarza, wtedy praca jei zawodowa nie 
pozostawi po sobie żadnego śladu, kobieta nie zatraci

Kraków* 4 maja.
Aczkolwiek sprawy sercowe wielkich ludzi mają 

już w literaturze polskiej swego oficyalnego referen
ta, któremu zresztą żyjący z nim dobrze, ale zawsze 
złośliwy Boy niejedną łatkę w swych „Słówkach" 
przypiął, jednak znalazł się ktoś, kto postanowił mu 
zrobić konkurencyę i trzeba przyznać, że próba jego 
wypadła całkiem udatnie, aczkolwiek poszła nieco 
inną drogą niż prace jego poprzednika, wglądają
cego ciekawie w każdą literkę znalezionego przypad
kiem listu, aby z niej wydedukować, a gdzie to by
ło? a z kim? a ile razy?

Tym obecnym „kłosiem/1 jest dr. Berioid Meiwin* 
który opracował bardzo ciekawie i wydał „Listy mi
łosne sławnych ludzi".

Czy ludzie sławni kochają inaczej niż zwykli 
śmiertelnicy? Nie. ale miłość uch, która kwitła w u- 
kryciu. posiada dla ogółu speeyalnie pociągającą sen- 
sacyę i dlatego strzępki tej miłości, które w formie 
listów przetrwały uczucia, serca i samych autorów, 
listy, w których zostało wierne odbicie płomienia

K u ryera Co dzie u n egou. •
swej kobiecości i jest najlepszą żoną i matką.

Inaczej przedstawia się sprawa o ile kobieta pracuje 
w jakimkolwiek bądź zawodzie, a praca ta przecho
dzi w coraz dłuższe... dłuższe..., lata, a z każdym 
rokiem marzenia- młodości bardziej bledną... Kobieta 
zmienia się na zewnątrz, starzóje się... więdnie... 
przykleja się do niej niiano „Starej panny", wów
czas charakter jej ulega zmianie. Jest jak jej się zdaje 
pod wpływem pracy nerwowa, dla otoczenia jest 
zgryźliwą, bez humoru i najczęściej przesadnie mo
ralną istną plaga dla młodych koleżanek. Mogła
bym jeszcze dużo w tej kwestyi napisać, ale dodam 
tylko tyle, że mojem zdaniem nie praca zawodowa 
wypacza charakter kobiety, ale beznadziejne przy
musowe staropanieństwo.

„Lo" urzędu, państw, z Cieszyna.

Jak kocfiają stawni lodzie?
Mówią o tem listy miłosne uczonych i żołnierzy.

Csf dzisiaj ie$*«xe i&srJiie plsig listy miłosne!
zwanego nieśmiertelnym, a gasnącego tak szybko, 
są tak starannie wyłaniane.

N. p. słynny twórca „Dekamerona" Boccacio, 
który w książce tej zapłacił niejednej z pań, za od
rzucenie jego uczuć, ostrą złośliwością, kochał gorą
co-, głęboko i ze wzajemnością hrabinę Maryę d(Aaqai- 
no, naturalną córkę króla Neapolu. Ale przyszedł 
dzień, w którym miłość opuściła serce jego królew
skiej wybranki. Zrozpaczony Boccacio posyła więc 
tej, którą uwiecznił w zbiorku swych opowieści pod 
imieniem „Fiametty", jako ostatni swój podarunek, 
z resztkami nadziei, że może jeszcze nawiąże się 
nić zerwana, egzemplarz swej nowej pracy „Tezei* 
da“, załączają ctaką dedykacyę:

„W duchu mym ani niepowodzenie, ani okoli
czności, iż obywać się muszę bez widoku Pani, 
nie zgasi płomienia, który Twa piękność, obecnie 
cudniej promieniejąca niż kiedykolwiek, żywi me 
nadzieje najświeższą zielenią. Twa wola pogrążyła 
mię obecnie w najgłębszą boleść, gdy poprzednio 
siedziałem niejako na łonie szczęścia; lo jedyne 
mnie utrzymuje, iż mi Pani nie może zabronić

uważać się za Twego i miłować Cię, mimo, iż o 
mnie słyszeć nie chcesz i uczuwasz mą miłość ra
czej jako naprzykrzanie się, niż jako przyjemność.

„Jeśli, szlachetna Pani, wszystkie te Jkinkty 
i każdy z osobna mądrze rozważysz, to pojmiesz 
prawdziwość mych słów: poznasz moją miłość, 
wyzbędziesz się pychy i mą nędzę zamienisz w 
szczęśliwość, której tak pożądam. Gdyby jednak 
moje słowa wywoływały Twą niechęć i Twe twar
de serce nie dało się moją pokorą zmiękczyć, wów 
czas pragnę jednej tylko łaski jako największego 
daru, który udzielić jest w Twej mocy: oto przyj
mij tę oto książeczkę, mały podarunek w stosunku 
do Twego wysokiego stanowiska, wielki w stosun
ku do mej małości.

„Jeśli przyjmiesz, wówczas moja boleść zazna 
niekiedy ulgi na myśl, iż coś, co odemnie pocho
dzi, Twe delikatne trzymają ręce, których nie wol
no mi więcej ośmielić się całować. Gdyby łaska, 
którą mie ongi darzyłaś, nie była się ulotniła, 
byłbym się odważył i na śmielsze prośby".
Jakże inaczej brzmi list szczęśliwego kochanka, 

mimo *że nie poety, i mimo, że w jego żyłach krą
żyła zimna krew anglosaska, a nie jak u Boccacia 
gorąca krew południa. To wielki admirał Nelson, któ- 
tak pisze do ubóstwianej przez siebie lady Hamil
ton.:

„Nie potrzebujesz się lękać żadnej kobiety na 
całym świecie; wszystkie one, z wyjątkiem Ciebie 
jedynej, są dla mnie jakby zadżumione.

„Życzę sobie tylko, moja najdroższa Emmo, abyś 
zawsze była przekonana, że Nelson jest Twoim, że 
alfa i omega Nelsona jest Emma! Nie może być i- 
naczej! Moja przychylność i moja miłość przekra
czają ramy tego świata. Nic nie może nimi wstrzą
snąć, chyba Ty, lecz nie jestem w stanie w to 
uwierzyć, choćby na chwilę.

„Czuję, iż Ty naprawdę jesteś moją przyjaciół
ką i że jesteś mi droższą nad własne życie, i że 
ja jestem dla Ciebie tem samem.

„Bo moja miłość ku Tobie jest bezgraniczna, 
jak ocean!"
Ból bezgraniczny po stracie ukochanej kobiety 

brzmi w słowach wielkiego filozofa francuskiego J. 
J. Rousseau, który tak pisze do pani d/Houdetot, kie-.
dy miłość uczonego przestała ją zajmować:

„Ach, byłabyś mniej okrutną, gdybyś była wbi
ła sztylet w moje serce, zamiast tej fatalnej strza
ły, która mnie zabija. Patrz, czem byłem i czem 
się stałem; patrz, jak mnie podniosłaś i jak poni
żyłaś. Gdy raczyłaś mnie wysłuchać, byłem więcej 
niż człowiekiem; odkąd mnie odtrąciłaś, jestem o- 
statnim z śmiertelnych i straciłem umysł, ducha, 
odwagę: jednem słowem, zabrałaś mi wszystko...

„Żywość mych uczuć podniosła mnie ku To
bie... Jak często mówiłaś mi w gaiku przy wodo
spadzie : „Jest Pan najczulszym kochankiem, jakie
go sobie mogę wyobrazić: nigdy żaden mężczyzna 
tak nie kochał, jak Pan". Co za tiyumf dla mnie, 
to wyznanie z Twoich ust! Nie było ono zaprawdę 
podejrzane; było tylko godne żaru mej miłości". 
Potwornie brzydki, ale mimo niej lub może dla 

niej przez kobiety kochany, słynny mówca francu
skiej rewolucyi Mirabeau osadzony w więzieniu (mi
mo, że i tam zbyt wiernym swej ukochanej nie był) 
pisze tak do Zofii de Manier, zamkniętej również w 
klasztorze, gdy się dowiedział, że powiła dziecię:

„To dziecię jest dziecięciem mego serca i mojej 
krwi. Gdybyś wiedziała, jak często błogi sen mi ją 
podaje, otoczoną nassemi ramionami; nasze wargi 
dotvkają się jej; owiewamy ją naszym oddechem, 
tak, jak powstała z tchnienia naszej miłości; u- 
śmiecha się do naszych czułości O, przyjaciółko 
moja! Jakże zestokrotniała moją tkliwość, odkąd 
dałaś życie innemu Ty, które jest równocześnie 
mem innem Ja!

„Ale pocóż mi mówisz, że jest do mnie podobna! 
Tego właśnie się lękam. Lecz nie, nie lękam się i 
jestem pewien, że jest podobna do Ciebie, całkiem 
do Ciebie! Gdybym nawet był piękny jak Adonis, 
chciałbym przecież, by była do Ciebie podobna.

„Wiesz, co nasza mała zrobi? Oto, od nas oboj
ga coś weźmie: od Ciebie cerę, rysy, ducha, chara
kter, gracyę, cnoty; odemnie wymowę, kilka naby
tych talentów i tkliwą, niewymowną, nieśmiertel
ną miłość, która ku Tobie płonie w mem sercu; od 
nas obojga odwagę, szczerość, wspaniałomyślność, 
uczucie". • •
Ci wszyscy ludzie kochali szczerze. Ale zręczny u- 

wodziciel potrafi również piękne słowa ukryć swe my 
śli i pragnieniem. Dowodzą tego fragmenty listów sła
wnego rozpustnika weneckiego i paszkwilisty Piotra 
Azetino, który mógł się poszczycić niesłychaną liczbą 
pokonanych serc niewieścich. Do pięknej Angeli 
Sana, jak widać z treści wdzięczny za okazane mu 
względy pisze np.:

„O Sarra, która jesteś piękniejszą, niż księżyc, 
bardziej szczodrą niż słońce, o wiele piękniejszą 
niż ono. gdyż noc zamieniasz w dzień: pozdra
wiam Panią i dziękuję zarazem za okazany mi ho
nor, którego dowiodłaś, zaszczycając swą obecno
ścią ucztę. Mój dobry los sprawił, iż Panią zapro
siłem, a każde spojrzenie Twych poważnych, a 
przecież pełnych czaru oczu było rozkoszniejsze, 
niż potrawy, które podawano.

„Jutro, skoro zaznam zaszczytu być przez Pa
nią przyjętym, dowiem się, jak smakowały złocone 
marcepany, które wraz z tym listem przesyłam".. 
Ale i taki pogromca kobiet, jak Azetino, napotykał 

na swej drodze piękności, które stawiały opór jego 
zabiegom. Świadczy o tem jego list do „wspaniałej" 
Yirgmii:

„Grzechem jest nietylko Cię kochać, lecz nawet 
Cię pożądać... istota Pani polega nietylko na do
bru i pięknie, lecz natura stworzyła Panią specyal- 
nie po to, by mężczyźni oglądać mogli cuda Twej 
twarzy i bym ja miał sposobność poznania bez- 
wartóści mych usług...

„Wysłuchaj mnie. Pani,, zanim umrę i zanim 
minie blask Twego obecnego powabu. Bo kwitną-:
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ca młodość ucieka jak szum iący strumień i acz
kolw iek  następuje potem druga młodość, to nie 
m ożna jej porównać z  pierwszą-4.
Zawsze ta sama pani serc ludzkich M iłość m ów i 

do nas słowańai tych listów  różnych ludzi k tórzy ko
chali. Dr. M erw in tw ierdzi, że w dzisiejszych czasach

nerwowych i prozaicznych, lis t m iłosny staje się co
raz bardziej kunsztem... h istorycznym . Zdaje się je
dnak, że dr. M erw in się m yli. M imo pociągów po
spiesznych, telegrafu i  telefonu, nawet bez drutu, ci 
których serce m iłość' w ypełn ia  pisać będą, tak dziś 
jak w  przyszłości.

Rosyjscy chłopi szukaią raju
Wycieczka nad Eufrat i Tygrys

Kraków, I  maja.

M im o szalonego u c isk u  i  prześladowań ze strony , 
rządu bolszewickiego życie  religijne ludu rosyjskiego ■ 
nie zamarło, tylko kw itn ie na specyficznie rosyjski , 
sposób. Dowiadujem y się o tem z  pism  bolszewickich. . 
I  tak np. w  Rostow ie nad Donem pojaw ił się w  z i
mie jakiś „apostoł44, k tóry się podawał za Chrystusa, i 
ubrany był tylko w  koszulę i boso wędrował po śnie- j 
gu po wsiach, gdzie w ygłaszał kazania^ K iedy  .iczba i 
zwolenników  tego apostoła rosła i  chłopi m asowo się , 
do niego garnęli, w tedy bolszew icy aresztowali go. | 
Okazało się, że był to kozak nazw iskiem  Antonow, 
b. żo łn ierz białej armii.

Razu  pewnego na zgromadzeniu, zwołanem  przez 
bolszew ików  dla propagandy przeciw is tn ie n iu  Boga > 
i  raju, po wykładzie m ówcy w sta ł chłop rosyjski Ste- j 
fan Kozakcw  im ieniem  zebranych chłopów powie- I

dział: „N ie  w ie rzym y  waszym  naukom. M yśm y zło
ż y li składki, i na wiosnę wysyłamy gromadę wiernych 
do Azyi nad Eufrat i Tygrys, aby się tam naocznie 
przekonali, czy raj istnieje, czy nie!!...

Czasem bolszew icy w yzysku ją  w ierzen ia  religijne 
chłopów rosyjskich. I  tak np. w  niektórych okolicach 
na Sybery i sprzedawali on i chłopom obrazy świę
tych za... żyto. P rzy  pom ocy tej sprzedaży zmuszo
no chłopów do wydobycia i oddania ziarna, sprze
dawali on i rów n ież figu ry Chrystusa, i  św. M ikołaja 
po 12 rubli carskich.

R az w -M oskw ie n a  u licy  przystąpił stary chłop ro
syjski do cudzoziemca i n ieśm iało pyta się go:

„P an ie ! Pow iedźcie m i też szczerze, c zy  istnieje 
jeszcze Pan Bóg, czy  n ie?44 W  tych słowach zawar
ta jest cała rozpacz, któremu w yrw ano z  du
szy  religię.

Zebracy-milarderzy
Jafc Hiermy oklamuia Europu.

„Satoday £vemng Post“  rozpoczął publika- 
eyę seryi artykułów o Niemcach. Są to artyku
ły publicysty amerykańskiego, nazwiskiem Ga- 
ret-Garett, który swisdsdl obecnie cale Niemcy. 
Przyglądając się bezstronnie życiu Niemiec, au
tor z oburzeniem jednak musi stwierdzić fatszy- 
wość tego narodu i  be&cseine operowanie kłam- 
stwamiL

„Rzekome zubożenie Niemiec i rzekome cier
pienia^ ich udana niezdolność do spłat, są tylko 
wybiegami. Niemcy usiłują przekonać siebie i

innych o swej niewinności oraz, że w konse- 
kwencyi nie powinni płacić ani odszkodowań, 
aMi należnych kar. Ich przemysłowcy zdobyli 
bajeczne zyski, umieszczone w miejscu bezpie
cznym. A  jednak w tym kraju, gdzie ogromne 
sumy- wydawane są na upiększenia i poprawy 
wszelkiego rodzaju, i gdzie widzi się wszędzie 
pomyślność i dostatk, wszyscy powiadają • 
„Niemcy płacić nie mogą“ .

„Wszystko to jest oczywiście iarsą”  powia
da amerykański autor.

OBRAZKI SĄDOWE.
„Pyskówki . ^

„Gmach* pow iatowego sądu karnego p rzy  ul. Ka.- 
ncniczej już swym  wyglądem  zewnętrznym  i w e
wnętrznym jest jakby specyalnie wybranym na „py- 
ckówki". Z zew nątrz odrapany, z w ieczn ie sypią
cym  się tynkiem  na... pysk przechodniów, wewnątrz 
sień ciemna,, gdzie znów  pełne temperamentu „stro
n y *  po rozprawie wzajem nie okładają się po... py
skach, klatka schodowa n iem niej ciemna, na któ
rej m ożna zbić... pysk, w  poczekalni zaś boczące się 
strony pyskują ustawicznie wreszcie „sala44 są- 
dc-wa, w  której pyskatym stronom w ym ierzana jest 
sprawiedliwość względnie satysfakeya dostraja się 
do całości.

N a  podyum, odgrodzonem dla pewności od „obra
żonych44 stron m asywną balustradą, siedzi n iezw yk le 
sym patyczny sędzia r. K., który z  podziw ien ia  godną 
pogodą, przytem  bez jakichkolw iek sym patyi czy 
antypatyi, godzi lub feruje wyroki. W  praw ym  rogu 
sali, zajmują m iejsca zastępcy zw alczających się 
stron, którzy aż do momentu w yw ołan ia  ich spraw 
toczą najbardziej przyjacielskie pogaw ędki

Strony rekrutują się praw ie w yłączn ie z p raw dzi
w ie  pyskatych elem entów  przedmieść. Bardzo rzad
ko pojaw ia ją się strony inteligentne. I łe m  rozpraw 
są zazw yczaj stosunki sąsiedzkie, przez cały tydzień 
znośne, a dopiero w  n iedzielę c zy  święta, pod w p ły 
wem  alkoholu, naprężone. I  m im o wzajem nej zaw zię
tości, naogół, ci podm iejscy p ien iacze są n iezw yk le 
dobroduszni. Z  zasady przed rozprawą nie chcą zgo
dy, jednakże przed wydaniem  wyroku przeważnie... 
n ie żądają ukarania swych przeciwników. Tę  szla
chetność zw ycięscy dla zw yciężonego posiadają prze
w ażn ie  m ężczyźn i ~  natom iast kobiety są nieustę
p liw e i mściwe. .

Codzienie przez sałę p rzew ija  się kilkadziesiąt o- 
brażonycłi stron. Ten, w  przystępie różowego humo
ru pow iedział drugiemu nie przynoszące wśród ga- 
w ie z i podmiejskiej zaszczytu „obrażliw e44 słowo „T y  
su irasa iue"! —  Tam ta znów podsłuchała rozm owo 
dwóch kumoszek, które n azw ały  ją  „awanturnicą* 
inny natom iast pozyw a przed sąd swego sąsiada, iż  
w  czasie kłótni w yraz ił wątpliwość co do legalnego 
jego pochodzenia, a  ponieważ w ów czas nie m ia ł me
tryk i p rzy sobie dla udowodnienia błędu sąsiada, 
prosi sąd, aby ten wyrokiem  napraw ił jego „honor44. 
I  tak bez końca tych pyskówek.

A  oto sprawa Jeziorków. „Państwo44 Skulski —  
P iern ikow a skarżą „państwo44 Jeziorków o ciężką 
zbrodnię —  jak m ów i p. Piern ikowa. „G łupstwo i 
zw yk ła  sąsiedzka rzecz44 —  powiada, „że  Jeziorek 
w la zł na honor matki, m ojej i  jego, ale wara mu do 
nas i  nic go nie obchodzi jak m y siedzim y, że m y 
nie mąż i żona. Tego to  mu i do sądnego dnia nie 
zapomnę44.

„M oże się państwo pogodzicie? pyta sędzia i za
chęca do zgody. Jeziorek absolutnie nie chce się po
godzić —  czuje się bow iem  bardziej obrażony an i
że li jego przeciwnik. R ozpraw a-ob fitu jąca w  w iele 
kom icznych epizodów, zw łaszcza podczas • zaznaw a
n ia  świadków —  dwóch m łodych dziewcząt, które 
s łysza ły  „brzydk ie44 słowa, jakiem i Jeziorkow ie ura
c zy li swych wrogów, a  ze w stydliw ości n ie chciały 
ich powtórzyć. Ostatecznie sędzia przekonany jest 
ju ż o w in ie  pozwanych i chce wydać wyrok, gdy 
p to  Skulski oświadcza, że  n ie żąda ukarania Jezior

ków  i  daruje im  winę. A le  p. P iern ikow a w ierna 
swym  zasadom, żąda „c iężk iego44 ukarania Jeziorka, 
„ żeb y  na  drugi raz się nie m ieszał44 do babów 
wspaniałom yślnie natom iast odpuszcza w in ę Jezior- 

S kowej „bo  baba z babą zawsze się zgodzi44.
I  b iedny Jeziorek, który nie chciał zgo-dy, skazany 

; został na  3 dni aresztu i ponoszenie kosztów procc- 
! sowycb. ' ‘

m  i owo.
W  s i p r s w ś ©  t e s y  c f w r y g f i

Z Krzeszowic piszą, nam: Filia Kasy  chorych 
w Krzeszowicach podlega w ostatnim czasie 
gruntownej reformie co do' urzędników. Zmienia 
się i przenosi ludzi bez żadnych powodów-, aby 
na ich miejsce podstawić ludzi niekwalifikowa- 
nych, natomiast będących wygodnym narzę
dziem agitacyi politycznej.

Z chwilą kiedy p .Paweł Pilch, z zawodu kra
wiec, został przewodniczącym naczelnej Rady 
Kasy chorych w  Chrzanowie, usunięto p. Ignace
go Skołubę, uczciwego pracownika, aby go zastą
pić synem przewodniczącego, ldóry żadnej szkoły 
ani rzemiosła nie skończył. Mimo to on otrzy- 

| mai posadę z płacą urzędnika V III.  rangi, bo oj
ciec ma wielkie wpływy.

Toby jeszcze może opinia publiczna, w Krze
szowicach ścięrpiała, jednakże p. Pilch swym 
wpływem sięga dalej. Oto przenosi on Jana. Na
warę, który już od dłuższego czasu pracował w 
tutejszej filii i tu posiada mieszkanie, do Chrza
nowa i zmusza go z braku mieszkania w Chrza
nowie do rezygnacyi z posady. Nadmieniamy, że 
p. Jan Nawara pracował ku zupełnemu zadowo
leniu członków Kasy i władz przełożonych. Naco 
więc to przeniesienie? Oto na to, aby p,. Stani
sław Wołek z zawodu ślusarz, który jednak od 
września porzucił zupełnie warsztat a jął się w 
całej pełni agitacyi, od 1 kwietnia zajął miejsce 
p. Nawary.

Czekamy na dalsze inowacye p. Pilcha i odpo
wiednio do nich się zachowamy.

wywodził przy ogłoszeniu wyroku, źe 
z i e m ^ ,  którzy aopuspezają się przestępstw, 
reie z a s łu g u ją  n a  ż a d n e  w zg lę d y .
Innemi słowy; sędzia gdański patrzy na czyny 
przestępców polskich z punktu widzenia na- 
cyonalistycznego. Justiiia gdańska zdaje się 
nosić okulary czarno-biało-czerwone.

Przy tej sposobności nie możemy nie wy
razić naszego zdziwienia, że karze się prze
stępcę, którego popchnęła instytucya niemo
ralna, tolerowana przez władze Wolnego Mia
sta, tak surowo na tle podobnego umotywo
wania. Sądy gdańskie mają tu bardzo wdzię
czne zadanie zabrać się do środowiska nie- 
moralności. Nie można atoli z jednej strony 
mieć oczu i uszu zamkniętych na n ie m o 
ra ln y  w y s tę p e k  p u b lic z n o śc i i d e 
m o ra liz a c ją  c h a ra k te ró w  p rzez  
k lu b  g r y 5 oficyalne źródło dochodu Gdań
ska, a z drugiej stron/ oburzać się zbytnio, 
jeżeli taki uwiedziony charakter popadnie w 
zbrodnie i przestępstwa. A w żadnym razie 
m® w o ln o  ludzi, k tó ry ch  s ię  w  ta k  
n ie s ły c h a n y  s p o s ó b  zw a b ia ,  by  im 
k ie sz e n ie  o p ró żn ić , p ó ź n ie j ka rać  
s  u m o ty w o w a n ie m , że  n ie  s ą  o b y 
w a te la m i g d a ń sk im i-

Pogrzeb lorda €arnarvcma.
Z Londynu donoszą; Dnia 30 kwietnia przed

południem, po krótkiej żałobnej uroczystości 
w najbliższem kole rodziny, odbył się pogrzeb 
odkrywcy grobów Faraona lorda Carnarvona. 
Zwłoki pogrzebano na szczycie pagórka w jego 
wiejskiej majętności. Samochód wiozący zwłoki 
nie mógł wjechać na pagórek tak, że trzeba 
było ciągnąć go traktatorem. Spirytyści pod
chwytują ten takt z tajemniczą miną.

N a s z y j n i l  z t y s ią c a  n ó g .
Naszyjnik z nóg chrabąszczów otrzymała 

w podarku żona sekretarza Stanów Zjednoczo
nych Australii. Naszyjnik ten posłano jej wprost 
z wysp Salomona. Naszyjnik, wystawiony obe
cnie w Londynie, jest niezwykłej piękności, 
składa się z ośmiu rzędów i ma dwie stopy 
długości. Ma sporządzenie takiego naszyjnika 
potrzebne są tysiączki chrabąszczów. W  kolorze 
jest zielony, mieniący się w świetle cieniami 
czerwonemi i żółtemi. Tylko jeden człon nogi 
pewnego skrzydlatego chrabąszcza służy jako 
ogniwo naszyjnika, Nawleka się je na nitkę 
z włókna roślinnego. Naszyjniki te mieszkańcy 
wysp Salomona ofiarowują jako symbol miłości.

HUMOR i SATYRA.

Polityczny wyrok sądów gdańskich.
Dańwree okulary spraw ied liw ości- — P o 
dw ójna seemsta na ofiarach jaskini gry- 

Z Gdańska donoszą: Pewien student
w a r s z a w s k i ,  który był lekkomyślnym, 

I p rzegra ł w  Sopocie  k ilkadziesiąt 
| malioBuów m a re k  i d o p u śc ił  s ię  
! o s z u s t w ,  doprowadzony do tego ' przez to 
| bagno moralne. Wskutek tego stawać musiał 

przed tutejszym sądem. Wyrok jest z podwój
nych wzglęwów znamienny. Prokurator bowiem

DOBRA STRONA.
—  Jednak wiersze twoje mają dobrą stronę.
—  Jaką?,
—  Odwrotną. Przecież ty piszesz na jednej tylko 

stronie arkusza.

Jedno z warszawskich pism podaje za pewnem 
pismem amerykańskiem następujące oryginalne 
równania:

.1 M o s k a l  =  geniusz
2 Moskale —  bałagan
3 Moskale == awantura

1 N iem iec  =  0 #
2 Niemców —  posłuszeństwo
3 Niemców —  organizacya

1 A n g l i k  =  matołek
2 Anglików =  kiub
3 Anglików =  mocarstwo światowe.

Wedle tej formułki nasze życie społeczne da się
przedstawić w następujących równaniach:

1 P o l a k  =  poezya
2 Polaków —  proza
3 Polaków =  tragedya

1 p o s e ł  —  program
2 posłów =  partya polityczna
3 posłów =  nieustanne przesilenia 

\ złodziej =  przypadek
2 złodzieje ^  spółka z ogran. odpo.^Łedzialnością
3 złodzieje '=  towarzystwo akcyjne albo bank.

Z tego wszystkiego wynika, że u nas:
100 mk =  wielki banknot państwowy

1.000 mk —  hojny dar na cele narodowe
10.000 mk =  paczka bardzo marnych papierosów 

_ o - ™
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L s s e n d a  o  C a r y c e .
(od skrajnego ubóstwa do olbrzymiej forlnsy).

Około osoby i życia Carasa wytworzyła się wcale 
bogata legenda. Legendy te ożywiły jeszcze prace 
Koya i Zirata, przyjęta z niezwykłym entuzyazmem.

Garuso np. doszedł od skrajnego ubóstwa do baje
cznej fortuny. Dochody jego, z samych tylko pro* 
dukcyi dla gramofonów wynosiły 445.000 funtów 
szeterl. Młody Neapolitańczyk nie przeczuwając, jald 
skarb posiada w swym głosie, rozpoczął, jako młody 
żołnierz, ćwiczyć się w śpiewie.

Pewien dobrotliwy pułkownik, poznawszy się na 
talencie swego podkomendnego umożliwił mu kształ
cenie się. Nerwowość Carusa stanowiła w niem dużą

przeszkodę. Zapominał tekst, zmieniał tempo, a w 
wysokich tonach brzmiał jego głos przeraźliwie.

Jako 22-leini śpiewak występował w Kairze przed 
Anglikami, którzy go hojnie obdarowali. Wtedy to 
rozpoczął swą artystyczną karyerę. Niedługo potem 
jednak wygwizdano go w Sycylii, gdy, nadużywszy 
nieco wina, śpiewał niemożliwie. W r. 1898 śpiewał 
na dworze cara w obecności oficerów' i dam dworu, 
a w rok później podjęta podróż do Ameryki była dlań 
jednym wielkim tryumfem. Już w 1902 r. występ je
go w Londynie stanowił senscayę sezonu. Był on też 
długi czas ulubieńcem pań Londynu. Dlatego jednak 
nie mógł pozostać w stolicy Anglii, bo jego wystawne 
życie ściągnęło nań specylaną uwagę władz podat
kowych. które go też obłożyły tak dotkliwie, że mu
siał szukać sławy gdzieindziej.

NA POCZTÓWCE.
Kochany RuryerJcu!

Po dłuższem oczekiwaniu zaprowadzono nareszcie 
w Wiśniczu połączenie telefoniczne, któreby oddało 
niespożyte usługi tutejszemu kupiectwu, gdyby nie 
wadliwe urządzenie tegoż. Dyrekcya, nie urządziła 
bowiem mównicy, w której interesowani, bez nara- 
żenią się na podsłuchanie, mogliby rozmawiać nad
to wskutek braku spisu abonentów telef., można roz
mawiać jedynie, znając numei telef. lub przez na
danie 3 g. przedtem zawiadomieniem, co jest połą
czone z niepotrzebnymi kosztami i startą czasu.

Jeden s wielu.
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K A N D Y D A TA  notaryalne- 
go, młodszego, poszukuję od 
z?raz. — Zgłoszenia razem z 
podaniem warunków należy 
skierować do notaryatu^ w 
Cieszynie. 7005

KTJTYNOWANĄ gospodynię 
dworską, umiejącą dobrze 
gotować, poszukuje się na
tychmiast. Warunek prócz 
gotowania zajęcio się doino- 
wem gospodarstwem. Zgło
szenia z odpisami świadectw 
i  podaniem warunków nad
syłać do Em ilii Illukiewi- 
czowej, dwór Czajkowa op. 
Jaślany. 7038

POSZUKUJEMY szofera me 
chamka - specyalisty do wo
zu Austro-Daimler, żonate^ 
go. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, tylko pisemne, 
pod adresem Browar A k cy j
ny w Tenezynku. 7022

MIEJSCE wolne w Małopol- 
sco dla adwokata zwłaszcza 
rozpoczynającego zawód. — 
Warunki, dogodne. Oferty 
do Admin. Kuryera pod — 
„Adw okat"._____________ 7024

P A N N A  z dłuższą praktyką 
biurową, pisząca biegle na 
maszynie, dobra polsko-nie
miecka stenografistka z ła- 
dnera pismem ręcznem — 
znajdzie od 1-go lipca 1923 
w biur/e poważnego przed
siębiorstwa stałą posadę. — 
Keflektuje się tylko na pier 
wszorzedną siłę. Własnoręez 
nie pisana oferty z odpis^ 
mi świadectw należy nade
słać do dnia 15 maja 1023 
do Adm. Kuryera pod „P o 
sada 75303". 7018

P R A K T Y K A N T  starszy — 
7. działu galanteryjnego po
trzebny. Zgłoszenia: Bross, 
Kraków, Floryańska L. 41.

7078

K O LK I kuponowe do kas 
kontrolnych „National" — 
każdej ilości dostarcza spe- 
cyalista mechanik od na
praw kas. — Juliusz Hec- 
ker, Kraków, Marka 25. —• 

6166

AB AŻU RY do lamp elek
trycznych, gazowych, naf- 

I towych — gotowe i  na za- J  mówienie. W ytwórnia Inż. 
Jastrzębskiego, Kraków, — 

! Sławkowska 30. 5884

B IU R K A  amerykańskie i 
półameryknńskie, registra- 
tury, szafki na akta. stoli
ki maszynowe, biblioteki i 
t. d. poleca „Esbek" fabry
ka amerykańskich urządzeń 
biurowych, Tatarska 3, Zam 
kowa 13. G969

MOTOR ropny używany 16 
HP. okazyjnie do sprzeda
nia. „P ilo t "  Lwów, Bato
rego 4. 6940

DO SPR ZE D AN IA  sypial
nie, szafy, łóżka, kreden
su, stoły, komody, krzesła, 
otomany po cenach zniżo
nych. Stolarska 6 — .pod 
„Bocianem" Józef Szczurek 

5894

M AG NET Boscha ZTJ. 4 z 
regulatorem okazyjnie do 
sprzedania. W . Keyha, F lo
ryańska 3. . 7020

ZG IN Ę ŁA  27 kwietnia sucz
ka półroczna biała z czarną! 
głową. Za odprowadzenie — 
na ulicę Jabłonowskich 22, 
I I .  piętro 25 tysięcy nagro-;

I W ĘG tEL krakowski, dąbrt>-
; wiecki, górnośląski hurto
wnie — drobne gatunki ni
żej cen kopalnianych, dostar 
cza stale Spółka przemysło
wo - górnicza, Katowice — 
Poprzeczna 14. 5509

W APNO  budowlane do bie- 
; lenia oraz miał dla rolni- 
i ków — wagonowo dostarcza
ją: Zakłady Przemysłowe i 
Handlowo Józefa Jury 
w Wadowicach. 6856

iiatrpionialne

W ÓZKI dziecinne krajowe 
i zagraniczne, oraz łóżka mo 
siężne poleca skład mebli i 
fornierów — Kraków, Szpi
talna 5. 6620

DO SPRZED ANIA  walce 25 
cm. długie o ładnym prze
miale, nadającp się do ma
łych młynków — lub w ię
kszych gospodarstw. 1 tryer 
2 m. długi. Wiadomość: K ra 
ków, Mogilska 73. 7052

S IK A W K Ę  strażacką, czte
rokołową — sprzeda ze skła
du — Iuż Paweł Lis, Kra- 

I ków, Długa 1. 6538

j
j M AJĘ TN Y , starszy kawa- 
! ler poślubi osobę mającą 
duże ładne włosy. Anonimy 
wyklucza. „K aro l", Biuro 
„Jutrzenka", Zamość. 6568

Halika i wjfcłismanie

KURS tkania kilimów i dy
wanów perskich. Zgłoszenia 
Kwaśniewska Lubicz 12, 
parter na prawo, dom ko
lejowy. 6890

Per;;! poszukuję
D LA  PANÓW  restaurato
rów. Sprytny i dzielny fa
chowiec poszukuje zajęcia 
w charakterze kierownika 
lub obejmie na rachunek bu 
fet cukierniczy lub restau
racyjny. Oferty do Admin. 
Kuryera pod „B y ły  restau
rator". 7009

PODRÓŻUJĄCY branży per 
fumeryjnej oraz cukrów i  
czekolad — poszukuje posa
dy. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod „Podró
żujący". 7029

U RZĘD NIK  asekuracyjny - 
młody, z praktyką wielole
tnią, pragnie zmienić posa
dę. Łaskawe zgłe ~,enia p i
semne do Adm. Kuryera — 
pod ,.R. S. 30". 7063

P IE K A R Z  zawodowy poszu
kuje pracy lub współpracy 
ze średnim kapitałem. Kazi
mierz Zazulak, przecznica 
Strusióska Nr. 11, Tarnów.

7021

M ASZYN ISTA  monter, obe
znany w prowadzeniu ma
szyn parowych i motoro
wych rozmaitego systemu, 
poszukuje posady. Zgłosze
nia pisemne do Adm. Ku
ryera pod „Monter". 7061

|  K m o n o 1
GĄSIORÓW glazurowanych 
33 cm. długich około 20 cm. 
wysokich znguzem na grzbie 
cie w ilości 50 sztuk do na
tychmiastowej dostawy (pła 
•cę każdą cenę) — poszukuje 
Małopolska Ska Producen
tów Zboża i  Paszy w Krako
wie — Garbarska 5. 7079

PO LO N IA  — Garbarska 18.
kupno i sprzedaż starego że-: 
la za. 6017;

STARE żelazo kupuje po 
najwyższych cenach „P ierw  
sza Polska Zbiornica Surow 
ców" dział żelaza. Grzegó
rzecka 24. 6584

FO R TE P IAN  krótki lub pla 
nino w dobrym stanie ku
pię bez pośrednictwa han
dlarzy. Zgłoszenia .również 
i z prowincyi z podaniem 
ceny pod „Niepaskarz" Biu
ro dzienników Hupczyca — 
Kraków, Jagiellońska L. 7.

6932

Wielka wyprzedaż! Taniej o 50%!!
Przez czas ograniczony wysyła się każdemu po otrzymaniu adresu 
pocztą bez zadatku elegancki modny garnitur z dobrego wykwintnego 
materyału we wszystkich najmodniejszych kolorach podług najnow
szych fasonów. Cena gat. I. 250.090, gat. I I .  350.000, gat. 111. 425.009 Mk. 
P A L T A  JE S IO N K I z dobrych materyałów fasony ostatniej mody. 
Cena gat. I. 225.000, gat. I I .  300.000, gat III. 375.000 Mk. 
N IE PR ZE M AK ALN E  PŁASZCZE. Oryginalne angielskie bardzo 
trwałe, na dziesiątki lat, niezbędne podczas deszczu polecamy tylko 
pierwszej jakości po 225.000 Mk.
Spodnie gotowe gat. I. 45.000, gat. I I .  po 65.000 Mk.
Spodnie do ubrań wizyt, czarne tło w białe paski po 45.000, 80.000,
320.000 i  150.000 Mk.
Spodnie „Struksy" do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy 
po 340.000, 170.000 o 200.000 Mk.

S u K N IE  SZEWIOTOWE we wszystkich kolorach ostatniej mody. gat. I. 80.000, 
gat. 11. 100.000, gat. 111. 125.000 Mk.

SU KN IE  JEDW ABNE i  trykotinowe z najlepszej jedwabnej trykotiny po 
120.000 i 130.000 Mk.

SUKNIE  LE TN IE  trykotowe po 25.000 Mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zadezką poczto

wą bez zadatku. (Płaci się przy odbiorze). — Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
się podług ta ryfy  pocztowej do 10.000 Mk.

BEZ W SZELKIEGO R Y Z Y K A !! Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż je 
żeli towar się nie podoba przyjmujemy z powrotem i  zwracamy pieniądze. 

Zamówienia prosimy adresować:
DO  WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

„WARSZAWSKA KONKURENCJA"
SP. Z  OSSR. O D P . 1049

W A R SZ A W A , O t, ZBELNA L. 51, ( R Ó G  K R Ó L E W SK IE J )
Pryzjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie na

szego składu i osobiste przekonanie się co do gatunków towarów i cen. Od na-' 
szych K lientów otrzymujemy dużo podziękowań. 1049

Poszykujemy zaraz Suh z 1. iipcem 1923 r.
Urzędnika d© prowadzenia buchalterii, 
2 pewnych I biegłych Kasjerów, 
teffónatą stenotypist&ę.

Oferty prosim y sk ierow ać z  o d p i s a m i  św iadectw , fo tog raf ją  
i podaniem  pensji do

Górnośląskiego Banku Związkowego Sp. Akc.
RybniK, 6. Śtsplf.

Reflektujemy tylko na technicznie kształconych urzędnkiów bankoyrycSs, 
którzy także władają językiem niemieckim w piśmie i słowie.

m e b l e "m e t a l o w e

E W A  ROŻEN. Warszawa - 
Marymont, ul. Gdańska — 
Szkoła powsz. Nr. 53, poszu
kuje siostrę Ludwikę Hule
wicz. Ktoby o niej wiedział 
jest proszony bardzo o za
wiadomienie. 6782

NOWO otworzona pracow
nia krawiecka, przyjmuje 
szycie damskie znacznie ta
niej. Krupnicza 19. 700S

PRZYJM UJĘ do mereżko- 
wania po cenie zniżonej; — 
A le ja  Krasińskiego L. 14, I. 
piętro. „Passakas". 7016

H URTO W N IA  zegarmistrzo
wslca S. Scheier, Kraków — 
Stradom 5, zawiadamia że 
są stale we wielkim wybo
rze na składzie zegary pen- 
dułowe z biciem od 120.000 
wzwyż; zegary salonowe sto 
jące z biciem od 850.000 
wzwyż; werki salonowe do 
stojących od 250.000 wzwyż; 

i zegary marmurowe biurko
we od 60.000 wzwyż; budzi
ki kolejowe okrągłe od — 
35.000 w zwyż. Tania biżu- 
terya: jak kulczyki, pier
ścionki. broszki, branzolety 
do dalszej sprzedaży. 7065

COTY puder i perfumy — 
oryginalne. Lcserkiewicz i 
Ska, Kraków, plac Szcze
pański 2. 3425

CENY fotografji dla dzieci 
przystępujących do komu
nii św. zniżone. Zakład fo
tograficzny „M arya", K ra
ków, Szewska 20. 6655

WEGIEL
d!a celów p rz e m y s ło w y c h  i oegielń

„B E R H T O r Kraków,Bynek 17.

KILI|1Y GLSH liSK IE
w wielkim wyborze poleca 1157

lusslsili H@a©ds*i
Kraków, Szlak 61. Lwów, Kopernika 23.

dla spraw podatkowych poszukuje na 1 
popołudniową godzinę wielka firma han
dlowa w Krakowie. Szczegółowe zgło
szenia pod „Podatki" do biura „Radl", Kraków 

ulica Szczepańska 9. 1142
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BOT Y E l T U ! t §  ~13S  
szarą, białą, drzewną i brunatną

sprzedaje po przystępnych cenach

„ R O R i “, FA B R Y K A  KARTOHAŻY  
i P R Z Y B O R Ó W  P O D R Ó Ż N Y C H  :: 

Spółka z ogr. odpow. w Cieszynie. 1158

f a k o b :
i* śelassrae i m o s ię żn e , łk&ssssrowss

studenck ie dla p en syon a tó w  Etd., 
sami sp ręźyn ow em i Itsb z  siatką drsaciias-są.

Umywalki metalowa, Postumenty do nrednic;
S ieb ie  o g ro d o w e  sk ładane.
Materace sprężynowa d9 łóźak z sałką 
drucianą. Sprężyny da mebli, płoty druciane, 
siatki druciane, łańcuchy gospodarcze i handi.
Masowy wyrób wszelkich części drucianych 

do materacy sprężynowych.
1131 Po leca

szpitalne,
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wita Cig Wodzu w Krakowie
Kraków, 11 maja. 

Dostojny Gość zawita w prastare, pa
tyną wieków pokryte mnry Krakowa, 
Zjeżdża do nas zwycięski wódz w naj
większej z wojen, jaką znają dzieje, ży
wy symbol lanrami uwieńczonej Fran- 
cyi, mąż, którego wola i myśl prowadzi
ła miliony zbrojnych do zwycięstwa — 
wielki wódz i wielki człowiek Marszałek 
Francyi i Polski FE R D YN A N D  FOCH.

Widział już i poznał rojną, bujnera ży
ciem tętniącą, nadwiślańską syrenę, War
szawę, zwiedził twardy w zajadłej wal
ce z naporem germańskim zahartowany 
Poznań, bawił w naszej strażnicy kreso
wej, w krwią orląt zbroczonym Lwowie, 
aż wreszcie przybywa do Krakowa. 

Kraków!.-

Kiedy zbliżać się będziesz do Krakowa 
Wodzu niezwyciężony, już zdaleka w si
wych mgłach zamajaczy Ci złota korona, 
jak gwiazda świecąca ze szczytu strzeli
stej w słońce rwącej się Maryackiej wie
ży. Bo oto zbliżasz się do miasta, które 
było stolicą i sercem Polski w chwilach 
Jej naświetniejszego rozkwitu, kiedy 
jak monarchini władna a potężna pano
wała nad dwoma morzami.

Tutaj każdy kościół, każdy budynek 
niemal, każdy kamień w Rynku Krakow
skim woła wielkim głosem przeszłości.

Na wstępie już niemal w oczy Twe li
derzy olbrzymi spiżowy posąg króla, 
który przed pół tysiącem lat przeszło na 
polach Grunwaldu złamał potęgę niena
syconego germańskiego plemienia. I  
w oczach Twoich coś zamigoce, jakiś 
błysk nagły w  zrozumieniu, tego, że po
krewne były wielkie dzieła Wasze.

Oto Rynek Krakowski dostojny, gdzie 
Albrecht Hohenzollern na klęczkach ślu
bował wierność królowi polskiemu i Rze
czypospolitej.

Aż wreszcie na skalistem wzgórzu po
nad Wisłą wyrasta potężne przygniata
jące swym majestatem, wieżycami uko
ronowane królewskie zamczysko. Tutaj 
przed wiekami było siedlisko olbrzymich 
polskich zamierzeń i czynów, tutaj żyli i' 
na spoczynek wieczny kładli się wielcy

włodarze polskiej ziemicy, ci, którzy 
tworzyli Jej potęgę, a imię okrywali ma
jestatem chwały. Tutaj też leżą oni ogro
mni na swych kamiennych sarkofagach.

W  Warszawie stoi tylko spiżowy po
mnik Stróża polskiego honoru księcia 
Józefa* tutaj spoczywają Jego szczątki.

Bo wszystko, co polski naród wydał z sie
bie największego, leży w tym prastarym 
kościele.

W  nim mieszka Nieśmiertelność i  wcho 
dząc w jego progi, wejdziesz W IE L K I 
między W IE L K IC H , N IE ŚM IE R TE L
N Y  między N IE ŚM IE RTE LN YC H ,

S I S

WIWE L A  F R A N C E ! •
NA POWITANIE W KRAKOWIE M ARSZAŁKA FERDYNANDA FOCHA

DNIA 11 MAJA 1923 ROKU.
Marszałku! Polska dziś „ na baczno ść“  staje 
I  id tać pragnie w Tobie siostrę swoją —
I ra n c y ę ! . . .

I  F rancyi serce swe oddaje,
Iz  była zaroszę nam wierną ostoją,

Iż nam tak blizka... tak siooja... tak nasza. • *
• Jak cudne lśnienie polskiego pałasza!

M arszałku! Twojej Ojczyzny to imię 

Z  czcią dziś wymawia każde polskie dziecię!

W  dział strasznym grzmocie i  w bitewnym dym ie  

Nasze braterstwo rodziło się przede,
W ięc od pałaców, aż po chatę biedną — -

Czują tu: P O L S K A  I  F R A N C Y  A  —  T O  J E D N O  l

Marszałku! Wodzu bratniego narodu!
Polski serdeczny $Iruhu, przyjacielu!

Bądź pozdrowiony w murach tego grodu 
Serc polskich biciem, co dzwonem Wawelu 

P o  całej Polsjce hejnał swój wydzwania — ■

W ielki współtioórco Polski zmartwychwstania!

Marszałku! Losy tak nas skuły razem,
Tak sprzęgły z sobą na dolę, niedolę, 
I ż  nie rozdzielić nas żadnem żelazem, 
I  że na jedną stać nas tylko wolę,
Ż e  jedno tylko czujem serca bicie 

I  przeto razem pójdziem  —  w bój —  o życie!

Więc kiedy wrócisz nad modrą Sekwanę —
Zanieś tam okrzyk gromki, pełen mocy,
'd e słowa z serca polskiego unyrwane:
»  V1VE LA IB A N C E !“ — hasło „Francuzów PółnocyH 
I  zwierz Siostrzanej rzece, zwierz Sekwanie 
Szept Wisły naszej i nasze kochanie —•

Marszałku!

Józef Długołęcki.

MYŚLI MARSZAŁKA FOCHA.
„Zwycięstwo należy zawsze do tych, którzy na nie 

zasługują wielką siłą woli i inteligencyą".
„Zwycięstwo równa się woli".
„W rzeczywistości dowodzie to nie znaczy ota

czać się tajemniczością, lecz powierzać przynajmniej 
bezpośrednim wykonawcom, myśli któremi kieruje 
się dowódca*'. -

„Jeżeli kto, to Napoleon, był tajemniczym, nakła
dając na siebie obowiązek myślenia i decydowania 
za całą armię./Ale w swoich listach przedstawił do- 
wodcom korpusów swoje poglądy i swój program 
na szereg dni. Przypomnijmy sobie jego proklama- 
cye i rozkazy, w kity-ycn wtajemniczał żołnierzy w 
swoje plany. Suworow również mówił: Trzeba, aby
każdy żołnierz zdawął sobie sprawę z manewrów 
jakie dokonuje", wiedział on, że można się spodzie
wać wszystkiego od wojska, z którem się rozmawia* 
gdyż tylko wtedy wojsko wie, czego się od nie^o do
maga.

„Pierwszym obowiązkiem dowódcy jest wydać 
rozkazy, lecz drugim, również ważnym, jest czuwa
nie nad wykonaniem rozkazów. Los wojny rożs‘rzv- 
ga się na polu bitwy".

„Trzeba, aby żołnierz widział swego wodza, od
czuwał związek, jaki go z nim łączy i nie uważał sie 
gracz" 20 pIonka* którym manewruje nieznany

FOCH A FRENCH.
W czasie ofenzywy Niemców na Calais, generał,

angielski French postanowił się cofnąć, wówczas 
Foch udał się do kwatery Frencha, obudził go, i prze
konywał go, że wojska angielskie muszą zatrzymać 
się w odwrocie.

7" Nie mogę utrzymać się bez posiłków. Będę się 
cofał, mówi French.

*— Co, odwrót! —  przerwał Foch. —  Ależ Niemcy 
pójdą za panem, zepchną pana do morza i później hi- 
s tory a powie, że marszałek French pozwolił nieprzy
jacielowi usadowić się naprzeciw wybrzeża angiel
skiego...

—  Nie mogę uozynić nic więcej... Pozostaje mi 
tylko stanąć na czele batalionu, pójść do szturmu i 
dać się zabić...

Pan się da zabić! nieprzyjaciel przejdzie po 
pańskim^ trupie i dojdzie do wybrzeża. Odpowiedzial
ność paiiska przed krajerń i potomnością będzie nie
mniej ciężka. W każdym przypadku czy pan pój
dzie, czy nie pójdzie, ja tutaj zostanę; czyż panowie 
pozostawicie mnie samego?

Co robić bez posiłków?
Mam w’ odwodzie 5 batalionów, oddam je pa

nu do rozporządzenia. Jutro będzie pan kontrata
kował Nie będzie pan zabity, a Niemcy nie przejdą.

FREGH O FOGHU.
Marszałek French w pamiętnikach swych tak cha

rakteryzuje marszałka Focha.
„Jenerała Focha uważam za jednego z najlepszych 

żołnierzy i najzdolniejszego z wodzów, jakich kiedy
kolwiek spotkałem. Zewnętrznie jest on drobny i 
szczupły, nerwowy i pełen życia. Z oczu jego, z wy
razu twarzy bije niezwykła energia. Z błyskawiczną 
szybkością i nadzwyczajną dokładnością umie oce
nić położenie na polu walki, wykazując przytem 
wielką obrotność, i giętkość umysłową. Ożywia go

ciągłe gorąca enejyia, a stałe powiedzenie: ,Ataki 
Atak! najlepiej oddaje jego stan umysłu, który pô  
trafi przelać na podwładnych. Ze wszystkich jene
rałów tej wielkiej wojny jenerał Foch dzięki swei: 
śmiałej strategu, najbardziej przypomina swego wiel
kiego mistrza, Napoleona".

STRATEGIA MARSZAŁKA FOCHA-

wrogiera zwycięstwie zna-: 
Łię Marszałek Foch w Paryżu, wstąpił on dnia 

pewnego incognito do jednej z najszykowniejszych 
kawiarni paryskich. Licznie zebrane jednak tam pa
nie natychmiast poznały wielkiego zwycięzcę i rzu, 
ci y się ku memu, a niektóre rozentuzyazmowane 
zarzucały mu ręce na szyję. Naoczni świadkowie 
twierdzą, ze marszałek Foch, największy w świecie 
strategik, opanował całkowicie sytuacyę...

CLEMENCEAU I  FOCH.
W roku. 1907 ówczesny premier francuski p. Cle

menceau ofiarował ówczesnemu pułkownikowi Fo
ch owi stanowisko rektora Akademii Wojennej Sce
nę tę opisuje p. Reculy:

„Clemenceau wezwał Foch‘a, którego jeszcze nigdy 
me widział i szybko w kilku sekundach, jak to zwy
kle był czynić, powierzył mu kierownictwo Akade
mii.

„Panie prezydencie —  odpowiada Foch —  przy
puszczam, że nie podano Panu o mnie wszystkich 
informacyi. Pan nie wie zapewne, że mam brata 
jezuitą"..

»Nic sobie z tego nie robię —  odpowiedział 
Clemenceau —  prowadzi pan doskonale szkołę. Re
szta mnie nie obchodzi".

Takie było pierwsze spotkanie dwóch wielkich 
sprawców zwycięstwa* 1

•i
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Marszalek Foch w@ Iwonie,
SVSiasto całe przyjmowało go  owacyjnie. Marszałek wzywa do pracy.

Lwów (PAT). Już dawno Lwów nie widział takiego 
Kapahi i entuzyazmu, jak dziś z okazyi przybycia 
Marszałka Fccha, Prawie wszystkie domy udekoro
wano chorągwiami o barwach francuskich i pol
skich, na szybach okien widać nalepki T. S. L. o bar
wach francuskich i polskich, z balkonów zwisały dy
wany i transparenty z inicyałami F. F.

O gcdz. 8.65 na dworcu bogato dekorowanym ze
brali się przedstawiciele władz cywilnych i wojsko
wych z wojewodą ’ lwowskim Grabowskim, generałem 
Stanisławem Hallerem i gen. Jędrzejowskim.

NA DWORCU.
Gdy nadszedł pociąg wiozący Marszałka orkiestra 

wojskowa zagrała Marsyliankę, a równoczenie wznio
sły się okrzyki na cześć Marszalka i Francyi. Mar
szałek Foch wysiadłszy z wagonu przyjął raport od 
gen. SŁ Hallera, przyczem orkiestra wojskowa grała 
hymn narodowy polski i przeszedł przed frontem kom 
panii honorowej kadetów, którzy wystąpili dziś P° 
raz pierwszy ze sztandarem z roku 1883, ofiarowa
nym szkoło kadeckiej w dniu 3-go maja przez wete
ranów z r. 83-ao.

W  sali recepcyjnej wojewoda Grabowski przedsta
wił Marszałkowi czołnków wezydyum miasta, repre
zentantów władz, konsulów: angielskiego, brazylij
skiego, belgijskiego i holenderskiego i in.. poczem Mar 
szałek z© świtą wyszedł przed dworzec. Na schodach 
wiodących z poczekalni ustawiła sig delegacya nie
wiast katolickich z ks. Lubomirską na czele. Zebra
ne panie obsypały Marszałka kwiatami, a ks. Lubo- 
mirska wręczyła Marszałkowi bukiet białych i czer
wonych róż i gwoździków z wstęgami o barwach 
francuskich i polskich. Przy dźwiękach Marsylianki 
i wśród okrzyków zebranych tłumów Marszalek 
wsiadł do powozu, który otoczył honorowy szwadron 
14 pułku ułanów i ruszył do katedry. Na ulicach sta
ły  zebrane stowarzyszenia i korpóracye, a młodzież 
szkolna tworzyła szpaler od dworca do katedry, trzy
mając w rękach chorągiewki o barwach francuskich. 
Przejeżdżającego Marszalka dziewczęta obrzucały
Irwlałiitnj

CICHA MSZA W; KATEDRZE.
W  katedrze u wejścia oczekiwał Marszałka ks. ka

nonik Badeni i poprowadził go przed wielki ołtarz, 
gdzie Marszałek zajął przygotowane miejsce. Po pra
wej stronie Marszalka z&jąj miejsce generał Sosnfeow- 
ski, po lewej wojewoda Grabowski, a dalej świta mar
szałka. W stallach zajęli miejsce kanonicy z ks. bi
skupem Twardowskim. Gdy po mszy cichej marsza
łek opuszczał katedrę, zebrani w przedsionku kościo
ła członkowie sodalicył panów wręczyli Marszalko
wi ozdobny dyplom.

POWITANIE W UNTWERSYTEGIE.
Z katedry udał się Marszalek do Uniwersytetu,

U wejścia oczekiwał Marszalka prof. poseł Halabn 
z dziekanami i poprowadził Marszałka wśród szpale
rów do auli, gdzi8 oczekiwał rektor ks. NarajewskL 
Aula była przepełniona. Gdy Marszałek wszedł, or
kiestra zagrała Marsyliankę i rozległa sig burza o- 
klasków.

Gdy Marszalek ze świtą zajął miejsce, rektor Nsra-

jewicz w otoczeniu senatu wygłosił następujące prze
mówienie po łacinie (podajemy w przekładzie pol
skim).

Marszałkowi Francyi. Marszałkowi Anglii, Mar
szałkowi Polski, naczelnemu wedzowi armii 
państw sprzymierzonych, których zwycięstwo w 
znacznej mierze przyczyniło się do zmartwych
wstania Polski, doktorowi honorowemu naszego 
uniwersytetu, —  senat akademicki, profesorowie i 
docenci oraz polska młodzież akademicka Uniwer
sytetu Jana Kaźmierza we Lwowie dziękując za ła
skawe przybycie ,hołd należny składamy. W  kro
nikach uniwersytetu na wieczną rzeczy pamiątkę feę 
dzie uwidocznione, że senat w dniu 10 maja 1923 
witał w, swych mufach wielkiego Marszałka Fran
cyi. Szczęśliwa Francya, która wydała tak wiel
kiego syna, Marszałka Focha., który zwyciężył py
chę krzyżacką i wprowadzi! pokój do Europy. 
Kończąc przemówienie po łacinie rektor powie

dział po polsku:
A teraz wznieśmy okrzyk: Niech żyje Francya, 

niech żyje Marszalek Foch. Orkiestra odegrała hymn 
narodowy, a na galeryi odezwały się fanfary.

Po rektorze przemówił po francusku prof. Starzyń
ski. a jako ostatni prezes Czytelni akademickiej Ds- 
ryng. poczem wśród burzliwych oklasków zabrał 
głos marszałek Focłf. Ponieważ oklaski przeciągały 
się, Marszalek dal znak, żo chce przemówić i gdy się 
uciszyło, w krótkich słowach podziękował za za
szczyt jaki go spotkał w roku ubiegłym przez nada
nie mu doktoratu honoris causa* poczem dodał, że 
przypomina to, co powiedział już gdzieindziej, że si
ła moralna i siła zbiorowa dokonują cudów, a usiło
wania jednostki schodzą na dalszy plan. Marszałek 
wezwał do pracy i do pamiętania o tem, że przy
szłość zależy od teraźniejszości i że do tej przyszło
ści należy się przygotować.

Następnie Marszałek wpisał się do Księgi pamiąt
kowej uniwersytetu.

PRZYJĘCIA W  PAŁACU POTOCKICH.
Po uroczystościach uniwersyteckich Marszałek 

wśród entuzyastycznych okrzyków udał się do swej 
kwatery w pałacu Potockich, gdzie przyjął kolonię 
francuską z p. Didier na czele, jako prezesem Towa
rzystwa Przyjaciół Polski, oraz delegacyę Tow. Przy
jaciół Francyi z p. Dembowskim. P. Didier powitał 
Marszałka imieniem Tow. Przyjaciół Polski, a p. 
Dembowski złożył Marszałkowi hołd imieniem Tow. 
Przyjaciół Francyi. Marszałek wzruszony podzięko
wał serdecznie.
MARSZAŁEK FOCH WŚRÓD WETERANÓW 63 Hf.

I OBROŃCÓW LWOWA.
Z pałacu Marszałek udał się przed gmach woje

wództwa., gdzie zebrali się weterani z r. 1883, byli 
obrońca Lwowa i Sokół. Imieniem weteranów pre
zes Syroczyński po przemówieniu wTęczył Marszał
kowi dyplom członka honorowego towarzystwa. Mar
szałek dziękując zauważył, że pokazuje się, iż na
wet przez upadek można utorować drogę do zwy- j 
cięstwa. Następnie przemawiał imieniem byłych o- 1

brońców Lwowa brygader Mączyński i wręczył Mar
szałkowi dyplom Krzyża obrony Lwowa,, na którym 
widnieje napis:

„Kapituła nadaje Marszałkowi Fochowl pogromcy 
rozbiorów Polski, dyplom krzyża obrony Lwowa",

Marszałek Foch podziękował za dyplom, a gen. 
Sosnkowski, przedstawiając brygadyera Mączyńskie- 
go zaznaczył, że był on dowódcą obrony Lwowa, a 
obecnie jest posłem.

Marszałek zauważył* „Bronił Pan Lwowa, a teraz 
będzie pan bronił wojska w parlamencie".

Z kolei dr. Zagórski ^mieniem związku obrońców 
Lwowa po przemówieniu w języku francuskim wrę
czył Marszałkowi dyplom honorowego członka Zwią
zku obrońców Lwowa, a inż. Sulimirski wręczył 
odznaki wszystkich odcinków obrony Lwowa z roku 
1918, złożone w pięknem etui. Wreszcie dr. Godlew
ski wręczył Marszałkowi, po przemówieniu dyniom 
członka honorowego Sokola, poczem córka, obrońcy 
Lwowa, Irena Kaznbska wręczyła bukiet kwiatów.

Marszałek przeszedł przed frontem obrońców Lwo
wa, przyjmowany entuzyastycznymi okrzykami.
NIE STRATEGIA LECZ PATRIOTYZM OBRONIŁY 

LWÓW.
Następnie Marszałek ze świtą udał sfg na Wysoki 

Zamek, gdzie gen. St. Haller przedstawił Marszałko
wi plan obrony Lwowa. Gdy generał przedstawia!
plany strategiczne, Marszałek zauważył:

—  Tu nie zwyciężyła taktyka ani strategia, lecz 
zapał i patryotyzm Lwowa.

Marszałek wypytywał następnie o obronę Lwowa 
przed Turkami za czasów Sobieskiego; oraz jak wy
glądał Lwów w wiekach średnich. Wyjaśnień udzie
lał generał Sosnkowski.

DEFILADA.
Z Wysokiego Zamku Marszałek udał się na śnia

danie do kasyna oficerskiego, a po śniadaniu przy
był na plac powystawowy, gdzie zwiedził panoramę 
Racławicką.

O godz.« 15 odbyła sio pod pomnikiem Mickiewi
cza defilada wojsk i obrońców Lwowa.

Dekoracja p ik .  lodzmskśsgo.
Lwów. (AW) Po odpoczynku po południu i zwie

dzeniu panoramy Racławickiej Marszałek Foch od
był przegląd wojsk w ulicy Legionów, przyczem u- 
dekorowal krzyżem Legii honorowej dowódcę 8-tego 
pułku artyleryi ciężkiej pułkownika Rodzińskiego.

Po odpoczynku udał sig Marszałek o godzinie 7 na 
Politechnikę gdzie wręczono mu dyplom honorowy 
doktora inżynieryi. Stąd udał się do Ratusza na obiad 
potem do województwa na raut.

Patriotyzm dumą ermii polskiej.
Lwów (AW). Marszałek Foch odpowiadając na 

przemówienie generał Hallera w kasynie oficerskim, 
zaznaczył, że wartość armii stanowią jej oficerowie, 
zaś ich wartość mierzy się ich patryotyranem. Ten 
patryotyzm wreszcie dumą armii polskiej jak to mar
szałek w czasie swego pobytu w Polsce mógł stwie
rdzić. dlatego toastuję na cześć i rozwój stanu ofi
cerskiego.

Kraków w przeddzień przyjazdu Marszałka Focha.
1 Marszałkiem Pechem prasrieżdśa 4? ©sób.

Kraków, 11 maja.
(s) Przez cały dzień wczorajszy Kraków przy

sposabiał się do przyjęcia dostojnego gościa Mar- 
szłaka Focha. Szczyty dachów i balkony rozkwitły 
choroągwiami o barwach narodowych i francuskich. 
W  oknach sklepowych wystawiono na tle zieleni i 
barw państw sprzymierzonych podobiznę Marszalka 
Focha —  również w oknach prywatnych pojawiły 
się nalepki i chorągiewki francuskie sprzedawane 
przez T. S. L. Gmachy oraz budynki rządowe i miej
skie obwieszono gęsto flagami francuskiemi i pol- 
skiemi. Wspaniale przyozdobiono peron dworca ko
lejowego —  niemniej okazale wygląda dekoracya 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. W ulicy św. Anny, 
gdzie mieści się lokal T. S. L. przewieszono gusto
wanie girlandę i wywieszono chorągwie. Również 
właściciele kawiarń i restauracyj przyozdobili swe 
lokale girlandami i chorągiewkami.

Nad gł. bramą gmachu komendy Okręgu Korpuśne- 
go, przy ulicy Stradom, gdzie Marszałek Foch zamie
szka w otoku barw francuskich i polskich umiesz
czono orła polskiego, z licznych zaś masztów spły
wają chorągwie francuskie i polskie.

BRAMA TRYUMFALNA.
Gorączkowo mimo święta pracowała straż pożar

na nad wzniesieniem bramy tryumfalnej w ulicy 
Lubicz.

We fryzie widnieje napis: Viv!e Marechal Foch —
po bokach w kwadratach zaś uwite z zieleni ini- 
cyały imienia i nazwiska Marszałka Focha. Nad pi
lonami umieszczono emblematy wojskowe jak tar
cze, hełmy, poniżej zaś na pilonach napisy: „Bitwa 
nad Mamą", „Bitwa !we Flandryi", „Bitwa nad 
Sommą", „Rozejm", „Dowódca szkoły wojennej"', 
„Dowódca 20 korpusu", „Dowódca 9 armii", „szef 
sztabu generalnego", „Generalissimus armii sprzy
mierzonych". Praca około wykończenia budowy bra
my trwała do późnej nocy.
KTO PRZYJEŻDŻA DO KRAKOWA Z MARSZAŁ

KIEM  F0CHEM?
Lista oficerów i cywilnych, którzy pociągiem lwo

wskim przyjeżdżają. z Marszałkiem Fochem do Kra
kowa, jest następująca

Świta Marszalka Focha oraz osoby cywilne: gen. i 
Hergault zast. szefa sztabu generaln., generał Dupont

szef misyi francuskiej, major De Mieiry, oficer szta
bu Marsz. Focha, kapitan 1'Hopital, adj. osob. Marsz., 
kapitan Da Fleury, adj. gen. Dupont, major De la 
Roąue, szef. gabin. Dupont,

Z ramienia szefa sztabu generalnego przydzieleni 
oficerowie polscy —  pułk. sztabu gen. gen. Wlad —  
a dla świty major sztabu gen. Beck, attache w Pary
żu, rtm. szt. gen. Dworak, rtm. Arciszewski i oficer 
misyi franc. por. Zaremba, Świta Ministra spraw 
wojsk. rtm. Kielcz, rtm. Schmidt, ppor. Siemiątkow
ski, Insp. Armii gen. brani Rozwadowski, gen. dy- 
wizyi Gen. Haller Stanisław, adj. por. Gologórski, por. 
Rakowski, dcy korp. dyw. Romer, gen. dywizyi 
Latinik, szefowie szt. korp. ppłk. Więckowski, ppłk. 
Wcłkowicki, oraz 2 adj. dow. korpusu.

Osoby cywilne: hr. Adam Zamojski, hr. Pizeździe- 
cki, reprezentacya Rady min. radca Rodich Laskow
ski, radca Angermann, reprezentaci Min. spr. zagr. 
hr. Potocki, 2 repr. Min. spr. wewn. i 2 funk. policyi 
państwowej.

Prasa zagraniczna: p. Yaucher, reprezentant „Ma- 
tin‘a“, p. Gauciean, reprezentant „Echo dę Paris", 
p. Price, reprez, ang. „Daily Mail", prasa krajowa

p. Oryng, repr. PAT‘a, 5 dziennikarzy, rasem 47 osób, 
nie licząc świty Marszałka Piłsudskiego, który przy
jeżdża do Krakowa w sobotę.

HOŁD GÓRALI ZAKOPIAŃSKICH.
Górale zakopiańscy wysyłają delegacye na powitam 

nie Marszałka Focha, która po-d przewodnictwem' 
p. Diehla, prezesa Komisyi Uzdrowiskowej i p. Sta
nisława Reja, podwójciego przybyła do Krakowa.

W  myśl porozumienia z p. przydentem Federowi-: 
czem, delegacya góralska ustawi się przy wejściu1 
z Barbakanu, gdzie Dr. Diehl przemówi jej imieniem! 
do Marszałka Focha i wręczy mu ozdobną ciupagę, 
dar uczniów Szkoły przemysłowej zakopiańskiej, w 
której kształcą się głównie synowie góralscy.

MARSZAŁEK FOCH WŚRÓD DZIECI.
Ku uczczeniu Marszałka Focha odbędzie się w nie

dzielę 13 b. m. o godz. 1 I-tej przed południem w Te
atrze Miejskim im. Juliusza Słowackiego Wielki, u- 
roczysty Koncert 1000 dzieci szkół krakowskich pod 
artystycznem kierownictwem p. Antoniego Jseppie- 
go. Zaproszenia i bilety wydaje Zarząd Główny T. 
S. L.

lak Niemcy przesiadują dziennikarzy polskich
T rzy  k rz e s ła  w  parlam encie. —  B ra k  Sokai&a te le fonu  i teiegraff&s. —  
T ru d n ośc i pobytu. —  A  w  P o l sca  dz ienn ikarza  niem ieccy sśedsą  jak

u  sieb ie  w  d o m u .
Warszawa (PAT). Poseł polski w Berlinie wręczył 

w urzędzie spraw zagranicznych następującą notę: 
Poselstwo polskie ma zaszczyt zwrócić uwagę u- 

rzędu spraw zagranicznych na trudności na które są* 
narażeni dziennikarze i korespondenci dzienników 
polskich przebywający w Berlinie. Trudności te 
w pewnej mierze przeszkadzają w spełnianiu funkcyi 
zawodowych.

I  tak, aby wskazać na kilka przykładów: dla pol
skich korespondentów w parlamentarnych niema do
statecznej ilości miejsc siedzących w loży dziennikar
skiej, w której są tylko trzy krzesła dla koresponden
tów zagranicznych wogóle. korespondenci polscy nie

i mają odpowiedniego lokalu, gdzie mogliby materyał 
I redagować i nie mają prawa pierwszeństwa w urzę

dzie telegraficznym i telefonicznym przy przesyłaniu 
depesz. Na ogół sprawozdawcy parlamentarni otrzy
mują pozwolenie na pobyt wyjątkowo tylko na kilka 
miesięcy. Zezwolenia takie są udzielane dopiero po 
staraniach uciążliwych, a wizy są wydawane po po
świadczeniu urzędu skarbowego o zapłaceniu podatku 
i na bardzo krótki przeciąg czasu, przez co ograni
czają wolność osobistą dziennikarzy i nie mają oni 
zezwolenia na tak długi pobyt, iak to jest potrzebne 
dla pełnienia ich funkcyi. Dziennikarze polscy nie 
vorzystają z wolnych biletów na kolejach niemieckie1*



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY1 Nr. 104. Sobota 12 maja 1923 r.

Poselstwo polskie pozwala sobie przeciwstawić 
tym faktom ulgi i przywileje, z jakich porzystają 
dziennikarze niemieccy w Warszawie na równi z in
nymi zagranicznymi korespondentami i sprawozdaw
cami parlamentarnymi. Wśród szeregu przywilejów 
i ułatwień dość wymienić choćby zupełnie dostate
czną ilcść miejsc w loży sprawozdawców parlamen
tarnych w sejmie. Lokal klubu sprawozdawców par
lamentarnych jest do ich dysposycyi. Centrala tele

foniczna i biuro telegraficzne w sejmie dzięki swe
mu uprzywilejowanemu charakterowi zapewniają im 
pierwszeństwo w nadawaniu depesz przed telegrafa
mi prywatnymi i nawet niektóremi urzędowymi.

| Wydział prasowy ministerstwa spraw zagrani- 
I cznych wydaje korespondentom legifymacye zape- 
! wniające im przywileje. Zezwolenia na pobyt są u- 
j dzielans wszystkim korespondentem bez żadnych 
' formalności, a także wizy są udzielane bezpłatnie.

Korespondenci niemieccy, którzy należę do klubu 
sprawozdawców parlamentarnych korzystają z 'wol
nych biletów na wszystkich kolejach polskich.

Wobec takiego stanu poselstwo polskie prosi o re
formę warunków zaznaczając, że o ile sytuacya się 
nie poprawi, rząd polski będzie zmuszony identy
cznie skrępować dziennikarzy niemieckich w Polsce.

Zamach morderczy na delegatów bolszewickich Lozannie
W o ro ś  sk i zabity, dw u innych d ążko  rannych. — Sprawca faszysty szwajcarskim.

( Telegram własny „U. Kuryera Codziennego".
Lozanna, 10 maja. (U) Dziś rano o godzinie 9-tej 

dokonano zamachu na życie 3 delegatów bolszewi
ckich na konferencyę Lozańską, przyczem na miej
scu zginął przewodniczący delegacyi Worowski, a 
dwu innych zostało śmiertelnie rannych. Przebieg 
wypadków był następujący:

O godzienie 9 rano do sali jadalnej hotelu „Gecil" 
w którym spożywali śniadanie: przew. del sowie
ckiej Worowski, (b. poseł sowiecki w Rzymie) 
Ahreus (b. szef biura prasowego sow. w Berlinie) 
i  Dimiiriew (ekspert sow. dla spraw handlowych) —

wszedł jakiś młody mężczyzna i oddał w stronę de
legatów bolszewickich szereg strzałów rewolwero
wych, poczem wszyscy trzej dyplomaci sowieccy ru
nęli na ziemię. W sali powstał popłoch. Służba uję
ła sprawcę zamachu, a niezadługo zjawili się przy
wołani lekarze, Skonstatowali oni ii Worowskiego 
śmierć, u Ahreusa i Dimitriewa ciężkie, prawdopo
dobnie śmiertelne rany.

Wynik przesłuchania sprawcy jest dotąd niezna
ny. Istnieje jednak prawdopodobieństwo, że jest on 
jednym s uczestników demonstracyi faszystów szwaj

carskich, której delegacya chciała w dniu 7 maja 
udać się do Worowskiego i wezwać go do opuszcze
nia Szwajcaryi. Worowski wówczas nie przyjął de
legacyi.

Lozanna, 10 maja. (U) Jak się zdaje zamach na 
bolszewików zestal postanowiony na tajnej .konfe- 
rencyi „Ligi Narodowej** (organizacyi faszystów 
szwajcarskich), której celem specyalnym jest walka 
z komunizmem. ^

Gdańsk. (PAT.) Onegdaj odbyła się w Sopotach 
wielka manifestacya komunistów niemieckich z ca
łego obszaru miasta Gdańska. Powodem manifestacyi 
był pogrzeb dwóch byłych krupierów kasyna sopoc

kiego ,za strzelonych przed kilku dniami przez poli- 
cyę bezpieczeństwa. Podczas pogrzebu skupiono sil
ne oddziały Schutzpolizei. Na cz-ele konduktu szło 
kilka tysięcy komunistów niosących godła bolszewi
ckie.

lada ambasadorów protestuje
p rz e ciw  lite w s k ie ! autonomii Kłajpedy

Ftównśeż przeciw b e zcze ln e j proklamacyi o obsadzeniu Wilna,
Paryż (PAT)ł Rada ambasadorów na wczorajsze ni 

posiedzeniu przygotowała protsst przeciw przedwcze
snej decyzyi Litwy, wedle której to decyzyi Kłajpe-

Zbliżenie anglefsko-włoskle.
Wiedeń. (AW.) Jak donosi „N. Fr. Presse" z Rzy

mu, toasty, jakie obaj królowie angielski i włoski, 
wygłosili na galowem przyjęciu z okazyi pobytu 
króla angielskiego w Rzymie, są przedmiotem wy
czerpujących komentarzy. Pisma podkreślają niezwy
kłe ciepło w nich zawarte, jednakże ostrzegają przed 
przypisywaniem im nadzwyczajnych celów. Dają 
również wyraz przekonaniu, że obaj monarchowie 
w bardzo uroczysty sposób stwierdzili wspólność, 
interesów obu krajów, wobec ogólnych problemów. 
.W razie potrzeby stanie Anglia obok Włoch, do cze
go są również Włochy gotowe, jeżeli intersy Anglii 
będą zagrożone.

Odpowiedź angielska ś wioska 
dla tfiemcow.

Londyn. (AW.) Dziennik „Star" dowiaduje się, że 
angielska nota z odpowiedzią dla Niemiec, wysiana 
została we czwartek dnia 19 bm. „Dailly Telegraph" 
donosi, źe tekst jej został już przedłożony rządowi 
włoskiemu.

Wiedeń. (AW.) Jak informuje rzymski korespon
dent „Neue Freie Presse" odpowiedź Włoch na nie-

dzie ma być nadana autonomia, oraz przeciw pro
klamacyi komendanta armii litewskiej, propagującej 
obsadzenie Wilna.

micckie piopozycye, uznaje również za niewystar
czające, będzie jednak tak ułożona, że nie wykluczy 
możliwości dalszej dyplomatycznej akcyi w tej spra
wie.

@ d p © w le d f  s o w ie t  @ w
na notę  Anglii.

Londyn. (PAT.) Reuter. Dzienniki donoszą z Ilel- 
singforsu: Rząd sowiecki odpowie na notę angiel
ską z końcem tygodnia i zaproponuje, aby sprawę 
statków angielskich przedłożyć sądowi rozjemczemu.

Kress?n chce wziąć dymisyę.
Paryż (AW). „Intrasigeant" donosi z Helsingfor- 

su. W  Moskwie mówi się, o prawdopodobnej dyzni- 
syi Krassina, który jest niezadowolony z odrzucenia 
jego programu, w sprawie rozszerzenia nowej polityki 
gospodarczej.

Podział maśątko b. Austrii--Megier
Wiedeń (AW). Jak informuje „N, Fr. Presse'* dal

szy ciąg obrad w sprawie likwidacyi wspólnego mie
nia byłej monarchii austryacko-węgierskiej odbędzie 
się z początkiem czerwca w Wiedniu.

Czesi „przewidują" wojnę z Polską
Nadzw yczajny dsSegat rsądu  czesk iego  sje b  rzękuje szab®3kąa —  Ciężka  

arlylepya. —  Jak d łu go  znosić będziem y czeskich  prow okatorów .
Kraków, 10 maja.

Ze źródła najbardziej kompetentnego otrzymujemy 
informacye, że dnia 22 kwietnia b. r. zgłosił się do 
ks, prof. Dr Jehliczki, przewodniczącego Tymczaso
wego Rządu Słowackiego w Warszawie, redaktor Jan 
Mi eh alk o w charakterze nadzwyczajnego delegata rzą
du czeskiego z propozycyą rokowań mających na ce
lu „uczciwą likwidacyę akcyi słowackiej w Polsce".

P. Michalko, jako nadzwyczajny delegat rządu cze
skiego motywował ten krok swego rządu tem, że 
„lepiej będzie dla członków Tymcs. Rządu Słowackie 
go w Polsce, jeżeli porozumieją się z rządem cze
skim i powrócę na Słowaczyznę. aniżeli będą w Pol
sce czekać do tego czasu, dopóki Polska nie wydali 
emigracyi Słowackiej". Z daniem p. Michałka wyda
leni to nastąpi na pewno w krótkim czasie, kiedy 
„Polska więcej będzie potrzebowała Czechów aniżeli 
Czesi Polski".

Na zapytanie ks. Jehliczki, jak należy rozumieć to 
ostatnie zdanie, że Polska więcej będzie potrzebowała 
Czechów, aniżeli Czesi Polski, oświadczył p. Michal
ko, że „Polska musi się liczyć z wojną z Czechami, 
w której Czesi napewno pobiją Polaków, ponieważ 
posiadają pierwszorzędną dobrze uzbrojoną artyle- 
ryę, z którą polska artylerya nie może się wcale ró
wnać" (!!).

Przy tem jeszcze ostrzegał prof. Jehliczkę, by Sło
wacy zaprzestali antyczeskiej propagandy, aby się

I porozumieli z Czechami, ponieważ już i „Rada Am- 
| basadorów nie wierzy w dobrą przyszłość Polski i
: dla tego przyznała jej Wschodnią Galicyę, aby prze

to rozkład państwowy Polski przyspieszyć" (?I).
Tak rozmawiał p. Michalko „nadzwyczajny delegat 

rządu czeskiego" w samym sercu Polski w Warsza
wie —  z reprezentantem Słowaków: ks. Jehliczką.

Mało tego; p. Michalko urządza odczyty „informa
cyjne w Polsce o Czechach i stosunkach Czesko-sło- 
wackich. Czy nie za wiele kurtuazyi?...

N A D E S Ł A N E .
Za dzia! tem Redakcya nis bierze żadnej odpo

wiedzialności.

J y i  o t w a r l i  z o s t a ł a
Letnia Kawiarnia męczarnia 

I. BSSANZA
na plantach vSs-£-vis pałacu Biskupiego

Hejsca wycieczek zbiorowych.

Einstein w Krakowie!
w  Ufnie „U ciecha"

w so b o tę  dn. 12 bm. o godz. 4-eJ popof. 
w  niedzielę 13 bm. o  godz. 12-ej prsedp. 

w yśw ie tlan y  będzie

M T  tylko dwa ra*y
n a jb ardzie j sensacyjny film  popularny  
dla wszystkich. Tekst ukSadsi opracował 
KSRUNO WINAWER znany uczony I literat.

I. asystent kliniki chorób dziecięcych U. J.

Dr. med. Stanisław Celarek
ordynuje od 3 do 4 popoł. Rakowicka 6.

NIESZCZĘŚLIWY AKADEMIK, który w czasie 
wojny nabawił się się ciężkiej epilepsyi, co spo
wodowało przerwę w nauce, oraz pozbawiło go 
pracy i utrzymania, zwraca się do ofiarności 
publicznej o jakiekolwiek wsparcie, celem dal
szej kuracyi, —  Łaskawe datki przyjmuje Ad

ministracja dla „chorego akademika".

ZWRACA S IĘ  Z GORĄCĄ P R O g B Ą i r T T T u ^
bliczności o jakąkolwiek pomoc, biedna i chora na 
oczy wdowa ze sfer inteligentnych, znajdująca się w 
skrajnej nędzy bez środków do życia, gdyż jedynego 
syna, podporę starości, straciła w wojnie światowej.

Łaskawe datki przyjmuje Administracya dla wdo
wy „A. L." 1399

C© dzieją niesie?
Kraków, 10 maja.

Urzędnicy w walce o swe prawa.
Masowy wiec urzędników państwowych 

w Krakowie.
Wczoraj o godz. Lej popołudniu odbył się w sali 

„Sokola" masowy wiec urzędniczy, zwołany przez 
krakowski komitet wojewódzki Związku Pracowni
ków Publicznych w sprawie żądań i potrzeb urzę
dników.

Na wiec zaproszono posłów i senatorów mieszka
jących w Krakowie. Przybyli też posłowie: red. Ma- 
ryan Dąbrowski, inż. Henryk Mianowslsi. inż. Wł. 
Kucharski, prof. Konopczyński, p. Hołeksa, tudzież 
senatorowie Nowak i Adehąan. Nieobecność swoją 
usprawiedliwili pp. Z. Marek, Fr. Maślanka i J. Bro- 
dacki, który równocześnie nadesłali deklaracye po
pierające postulaty urzędnicze. Pozatem przybył 
referent ustawy o uposażeniu urzędników w Sejmie 
p. Manaczyóski.

Wiec zagaił prof. Krajewski, który powitawszy 
obecnych posłów i senatorów omówił rządowy pro
jekt ustawy o uposażeniu tudzież sprawę ustawy 
emerytalnej i przedstawił stanowisko zrzerzeń urzę
dniczych w tej mierze.

Dłuższy referat na powyższy temat wypowiedział 
p. Manacsyński, poczem przemawiali w duchu żą
dań urzędniczych posh: Mianowski, Dąbrowski, Ku
charski, Konopczyński, sen. A dolman i sen. Nowak 
Stanisław.

Po dyskusyi uchwalono następujące rezolucye:
Zebrani na wiecu dnia 10 maja 1923 w sali „So- 

koał" pracownicy publiczni wszystkich dykasteryj 
żądają:

1) aby program naprawy skarbu Rzeczypospolitej 
Polskiej odbył się ofiarami, wszystkich warstw spo
łecznych, a nie kosztem stanu urzędniczego, emery
tów, wdćw i sierót pó pracownikach państwowych;

2) Żądają równomiernego uposażenia wszystkich 
pracowników państwowych odpowiednio do ilości lat 
służby, kwalifikacji, stopnia naukowego;

3) Żądają, żeby nowy system uposażenia zgodnie 
z uchwałą poprzedniego Sejmu, stanowił rzeczywi
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DziS w „Uciesze*4 dramat sensacyjny reiyseryi CSpśffat&sa pt.

„N A  STOPNIACH SZUBIENICY**
i MARSZAŁEK FOCH W POLSCE

wspaniałe zdjęcia z pobytu Marszałka w Dziedzicach, Katowicach, Częstochowie, Warszawie, 
uroczystości 3-go Maja w Warszawie, odsłonięcie pomnika ks. Józefa Poniatowskiego.

stą, poprawę bytu, a nie był jedynie usankcyono- 
waniem obecnego, w najwyszym stopniu krzyw
dzącego stanu rzeczy. W szczególności żądają zgo
dnie z uchwałami Kongresu i Centralnego Komitetu 
Pracowników państw., w imię sprawiedliwości, za
chowania praw nabytych, a to awansu czasowego 
(automatycznego) dla pracowników o dobrej kwalifi- 
cyi, jako jedynej gwarancyi niezależności stanu u- 
rzędniczego od wpływów ubocznych, oraz policzenia 
wszystkich lat służby państwowej lub autonomicz
nej, spędzonej w państwach zaborczych podwójnego 
policzenia lat służby odbytej w okresie wojny, oraz 
natychmiastowego przedłożenia ustawy emerytalnej.

Wiec wzywa posłów do n&jenergiczniejszego po
parcia naszych słusznych postulatów w imię spra
wiedliwości i odpowiedzialności przed wyborcami, 
zaś Prezydyum Związku do podjęcia stanowczych 
kroków do zrealizowania powyższych uchwał.

10 proc. dodatku dla urząefnlków
Z Warszawy telefonuje (Z): Ministerstwo skarbu 

opracowało na piątkowe posiedzenie Rady ministrów 
wniosek w sprawie przyznania urzędnikom państwo
wym 10 proc. dodatku do poborów.

Sędziowie oddali ordery.
Nasz korespondent warszawski (Z) telefonuje: 

Z powodu uchwały zjazdu sędziów i prokuratorów, 
zabraniającej sędziom i prokuratorom przyjmowania 
orderów i odznaczeń, z wyjątkiem wojennych, 
wszyscy sędziowie i prokuratorzy z wyjątkiem je
dnego słożyli otrzymane ordery.

■99

Znowu katastrofy lotnia©.
l i t u  s m e r n  p © d  K f z m m w l m m l  I  W a r m w i ,
Aeroplan został rozbity. — Pułkownik-pślot lekko kontuzyowany, 

porucznik-obserwator odniósł kilka poważniejszych ran.
Iśj Jeszcze nieprzebrzmiały echa strasznej kata

strofy lotniczej przy ul. Lubicz w Krakowie, gdy oto 
znowu rozeszły się wczoraj późnym wieczorem alar
mująca pogłoski o katastrofie lotniczej na.' polach
Krzeszowickich.

Według zebranych przez nas wiadomości, w dniu 
wczorajszym zdążali z Warszawy do Krakowa na 
uroczystości związane z pobytem Marszałka Focha 
w Krakowie na samolocie „Bregeute" podpnłk. jako 
pilot i por. jako obserwator.

Pod Miechowem poczuli lotnicy defekt w moto
rze i poczęli się opuszczać. O godz. 6M popoł. już 
za Krzeszowicami na polach hr. Potockiej samolot 
runął na ziemię.

Tył samolotu został rozbity —  na szczęście ofiar 
w ludziach tym razem nie było. Podpułk. pilot wy
szedł z lekką kontuzyą, zaś por. obserwator odniósł 
kilka poważniejszych ran.

Poseł bez obywatelstwa.
. (Z) Województwo poznańskie odrzuciło zażalenie 
posła niemieckiego na Sejm Naumanna, odmawiając 
mu obywatelstwa polskiego z powodu braku należy
tych uprawnień. P. Naumannowi pozostaje jeszcze 
jedynie tylko decyzya Sądu Najwyższego.

Zjazd fśScMficzny we Lwowie.
W piątek przed południem w auli uniwersytetu 

we Lwowie dokonano uroczystego otwarcia pierwsze
go polskiego zjazdu filozoficznego. Licznie zebranych 
gości z całej Polski powitał rektor Uniwersytetu, de
legaci rządu miasta, Towarzystw naukowych, poczem 
przewodniczący związku profesor Twardowski zagaił 
zebranie przedstawiając dzieje polskiego ruchu filo
zoficznego z ostatnich łat. Po odczycie profesora Uni
wersytetu Warszawskiego Witwickiego, uchwalono 
regulamin i zjazd ukonstytuował się. Potrwa 4 dni. 
Zamknięcie zjazdu rezolucya w niedzielę przed po
łudniem.

5 miesięcy w iezienia 
zamiast 6  m ilionów  marek.

(Z) Sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę b. posła 
sejmowego Walczaka skazanego wpierwszej instan- 
cyi na 6 milionów marek grzywny za kradzież pla
terów sejmowych. Przeciw temu wyrokowi zarówno 
prokurator jak i oskarżeni wnieśli sprzeciw. Sąd 
apelacyjny, po przeprowadzonej rozprawie przychy
lił się do wywodów prokuratora i skazał Walczuka 
na 5 miesięcy więzienia.

Obu rannych bezpośrednio po katastrofie opatrzył 
lekarz miejscowy —  poczem przewieziono ich do 
Krakowa.

*  *•
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy ofiarą ka

tastrofy padli: podpułk.-pilot Puckiewicz, dowódca 
I  p. pilotów w Warszawie oraz por. pilot, który je
chał w charakterze obserwatora —  Gedgcmgov.

*  *  •

Katastrofa lotnicza pod Warszaw?.
Z Warszawy telefonuje (Z): Wczoraj spadł w oko

licach Warszawy samolot Wojskowy prowadzony 
przez por. Choińskiego. Pilot i mechanik zdołali wy
skoczyć w chwili gdy aparat znajdował się nisko 
nad ziemią i dzięki czemu ocalili życie. Aparat zo
stał poważnie uszkodzony. Przyczyną katastrofy by
ło uszkodzenie motoru.

■99
Dzisiejszy numer „Ilustr. Kuryera Co- gdy dawniej kosztowało zaledwie dziesiątki koron. 

Przypuszczać należy, że miłośnicy Krakowa i iego

wać srebrny zegarek z łańcuszkiem wartości 100.000 
mk. Zegarek, jak również i pieniądze Włodarz z 
powrotem napastnikowi odebrał, w zamian za. co 
mężczyzna uderzył Włodarza tępem narzędziem w 
głowę, zadając Włodarzowi ranę nad uchem z lewej 
strony.

Na krzyk Włodarza zbiegi ów mężczyzna, za któ
rym puścił się w pogoń Włodarz wraz ze swoim 
synem Wojciechem i dopędzili go na ul. Wrocław
skiej. W tern nadbiegło kilku mężczyzn, kolegów 
owego mężczyzny, między którymi był Szczurek' 
Feliks, który uderzył Włodarza ręką w policzek. Wło
darz z obawy o dalsze następstwa puścił mężczyznę
1 udał się do domu.

(s) W IELKA KRADZIEŻ V/ FABRYCE „ODLEW”. 
W nocy z 8 na 9 bm. skradziono z magazynu fabryki 
„Odlew" na Grzegórzkach 2 magnety do motoru ben
zynowego, 11 kg. cyny i zarzutkę wart. 2.800.000 mk.
Z e  ś w ia t a .

NA UROCZYSTOŚCI FASTEUROWSKIE we Fran
cy i, a mianowicie od 21— 29 maja w Paryżu oraz 31 
maja w Strasburgu wyjeżdża w najbliższych dniach 
prof. Karol Kiecki, jako delegat Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, Ministerstwa Wyznań Rei. i Oświaty oraz 
jako delegat Rządu polskiego1, o czem już urzędo- 
wnie Ministerstwo Spraw Zagranicznych zawiado- 
ińioł posła polskiego w Paryżu, hr. Zamoyskiego, o- 
raz p. Panafieu, posła francuskiego w Warszawie.

NUMER GAZETY 2 MILIOMY RUBLI?!! Dzienniki 
donoszą z Moskwy, że cena jednego egzemplarza 
,w,Izwiesti" i „Prawdy" została podwyższona na
2 miliony rubli.

LEKARZE polcają zamiast drogich zagrań, wód 
mineraln. tabletki „YITA". Do nabycia w aptekach.

PORTRET MARSZAŁKA FOCHA, wydany przez 
„Eos" i Zw. Hallerczyków w Poznaniu, jest do na- 
l3ycia w ksieg. S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
po. 6.000 mk. za sztukę.

-°§°-

TEATR, L ITERA T U RA  i SZT U K A .

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj ■ raz 
szósty sensacyjna sztuka L. Pirandella „Sześć po
staci dramatu w poszukiwaniu autora". Jutro z ra- 
cyi zapowiedzianej w teatrze wizyty Marszałka Fo
cha, wznawia teatr dramat Słowackiego „Horsztyń- 
skiego". Ze względu na liczny zjazd osób zamiejsco
wych „Horsztyński" będzie powdórzony w przy
szłym tygodniu.

Ż „BAGATELI”. Dziś (piątek) po raz trzeci „Syn 
pustyni" egzotyczna sztuka w trzech aktach p. Fron- 
daia z p. Kozłowską i p. Węgierko w rolach głów
nych.

Jutro dwa przedstawienia, popołudniu (ceny zni
żone) „Wesele Arletty" F. Gandery, ■wieczorem „Syn 
pustyni".

OPERA I OPERETKA. „Mały król" (królewiątko) 
sensacyjna operetka zm. Kalmana (twórcy „Bniade- 
ry") zdobyła na wczorajszej premierze niebywały 
sukces. Po raz pierwszy wystąpił w niej p. Solarski 
(w tytułowej roli) zapowiadając się jako świetna 
siła operetkowa i zbierając huczne oklaski, których 
nie szczędzono także reszcie obsady. Bardzo'.efektów 
nie wypadły też i były żywo oklaskiwane ewolucye 
taneczne układu p. Juliana .Nowotarskiego, zwła
szcza piękny taniec boy‘ów, w wykonaniu pp. Kow
nackiej i Relli. „Mały Król" zatrzyma się dłuższy 
czas na codziennym repertuarze operetki.

TADEUSZ ORDA, pierwszy bas-baryton opery w 
Paryżu i Medyolanie, którego występy gościnne w 
Kiakowie przerwane zostały z powodu strajku arty
stów wraca do Krakowskiej Opery i wystąpi tylko 
2 razy t. j. w poniedziałek 14 maja w operze „Iiigo- 
letto" i we wtorek 15 maja w op. „Tosca”.
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O tabor Scoleiowy w Polsce B a r b a k a n

Lwów, 10 m aja.
W: dniach" 25— 27 k w ie tn ia  b r. zw o łan y  zo

s ta ł do Lwowa zjazd  tra k c y jn y  pośw ięcony  spra
wom brakcyi kolejowej. Na zjazd  p rz y b y li: dy 
re k to r  d ep a rtam en tu  m ech an iczn eg o  i  zasobów , 
in ż . S. Suchanek, n acze ln icy  w y dzia łów  M. K.
2., in spek to rzy  i  in żyn ie row ie  dep a rtam en tó w , 
d y rek to rzy  w ydzia łów  m ech a n iczn y ch  w szy st
k ic h  9 d y rek cy i ko lejow ych  o raz  s ta rszy  perso 
n e l trak cy jn y .

Z jazd  p o w ita ł p rezes d y rek cy i lw ow skiej, inż . 
E a rw icz , poczem  u czestn icy  z jazdu  z a b ra li  się 
do sw ej p racy .

N a  p o rząd k u  d z ien n y m  z jazd u  s ta ły  sp raw y : 
doprowadzenia stanu wagonów osobowych do 
możliwej doskonałości (og rzew an ie, o św ietlen ie , 
u trz y m a n ie  w agonów  w  czystości), podziału  
m iędzy  dy rek cy e  now ego tab o ru  jakiego m a ją  
dosta rczyć  po lsk im  kolejom  p ań stw o w y m  w  r. 
1923 w y tw órn ie  kra jow e i zag ran iczn e , zm n ie j
szen ia  w ypadków  kolejow ych , o raz  p su c ia  p a 
row ozów  i w agonów , premii za oszczędność w 
m ateryatach i  wyzyskanie pracy parowozów i 
personelu, rozchodu  sm arów , n o rm a lizacy i kon- 
s tru k c y i i i  p.

W  rezu ltac ie  w y cze rp u jący ch  i rzeczow ych  
d y skusy i pow zięto  szereg  u ch w a ł, k tó re  n ie w ą t
p liw ie  p rz y c z y n ią  się do dalszych postępów na
szej gospodarki kolejowej w dziedz in ie  parow o
zow ej i w agonow ej.

Z  za rząd zeń  i u ch w a ł, pow zię tych  n a  zjeździe 
za s łu g u ją  n a  w y ró żn ien ie :

a )  z ao p a trzen ie  dy rek cy i w  n o w ą  ilość w ago
n ó w  ogrzew czych , co d a  m ożność  sp raw nego  
o g rzew an ia  w szystk ich  pociągów  osobow ych, n ie  
w y łącza jąc  p o dm ie jsk ich ;

b ) reo rg an izacy a  obsługi p rzy rząd ó w  ogrze
w a n ia  w  pociągach  da lek o b ieżn y ch , stopniow e 
zao p a trzen ie  w agonów  osobow ych w te rm o m e
try ;

c.) budow a now y ch  gazow n i ko lejow ych  w dy 
rek cy i R adom sk ie j i W arszaw sk ie j, u ru ch o m ie 
n ie  ru roc iągów  w S tan isław ow sk ie j, kon ieczność  
d a lszych  zam ów ień  w agonów  d la  tran sp o rtó w

gazu ;
d) u rząd zen ie  sp ecy am y ch  to rów  do oczysz

c z an ia  w agonów ;
e) stopn iow a z m ia n a  p ap ie ro w y ch  pokryć 

m ięk k ich  w  w agonach  n a  p o k ry c ia  trw a łe ;
f) obostrzenia odpowiedzialności pracowników 

kolejowych za brudne utrzymanie wagonów, 
stosowanie kar względem publiczności nienrze- 
s trze gającej w wagonach przepisów hygieny;

g) szkolenie personelu, u reg u lo w an ie  sprawy 
m ieszkaniow ej, walka z nietrzeźwością, wzmo
żenie o dpow iedzia lności p e rso n e lu  za w ypadk i 
kolejow e, w yw ołane  lekkomyślnością i  nied
balstwem jego;

h) rozdział nowego taboru parow ozow ego, z 
p o dzia łu  tego o trzy m ać  m a ją  d y rek cy e : w ar
szaw sk a  75 parow ozów  to w arow ych  6-cioosio- 
w ych  now ego ciężk iego  ty p u  polskiego, d la  głó
w n y ch  sz laków  w ęg low ych ; p arow ozy  te m ają  
d osta rczyć  firm y  belg ijsk ie  I. C ockerill, S i  Leo
na  rd i  in n e , d y rek cy a  w ileń sk a  40 parow ozów  
now ego typu polskiego 5-cioosiow ych, w yk o n a
n y ch  w  tych że  zak ła d a c h  belg ijsk ich , p rzezn a 
czonych d la  eksportu  leśnego ; in n e  d y rek cy e  o- 
trz y m a ią  m nie jsze  ilości n o w y ch  parow ozów ;

i) d a lsze  s tu d y a  n a d  n o rm a liz a c y ą  częśc i pa
row ozow ych i w agonow ych , u s ta len ie  typów  ta 
bo ru  n a  now e zam ów ien ie ;

j) wprowadzenie nowej premii za wykorzy
stanie siły pociągowej parowozów. Stw ierdzono  
p rzy tem  celow ość p rem ii tr a k c y jn y c h  w prow a
dzonych  w  r. 1922, tak , że p rem ia  w ęglow a d a ła  
oszczędności 14 p rocen t, co p rz y  obecnych  ce
n a c h  w ęgla s tan o w i oszczędności wielomiliar
dowe.

Z jazd  w y s łu ch a ł n a d to  sp raw o zd an ia  z „K u r
sów  d la  in ży n ie ró w  kolejow ych  d la  gospodarki 
c iep lne j” , k tó re  z ło ży ł z jazdow i in ż y n ie r  Gold- 
sz te in  z  dy rek cy i lw ow skiej. W  p rze rw ach  po
m iędzy  o b rad am i u cze s tn icy  z jazd u  zw iedza li 
u rz ą d z e n ia  s ta cy jn e  m ech a n iczn e  n a  s t  Lw ów , 
porow ozow nie o ra z  w a rsz ta ty  g łów ne, gdzie 
w sze lk ich  o b jaśn ień  u d z ie la li in ży n ie ro w ie  dy
rek cy i lw ow skiej.

0 polsN  ekspozyturę celną w Wiedniu.
K raków , 10  m aja.

(St. M.) Z n an e  są  k ażd em u  liczn e  stosunk i 
hand low e, łączące  w c iąż  Po lskę z  W iedn iem , 
k tó re  po o d zyskan iu  p rzez  n a s  n iepodległego p a ń 
stw ow ego b y tu  —  aczko lw iek  z m ie n iły  c h a ra 
k te r  —  to  racze j w zm ogły  się  raczej, n iż  zm a
la ły . W y m ia n a  tow arów  m iędzy  P o lsk ą  a  A u- 
s t r y ą  jes t obecnie  w ie lka  —  n ies te ty , ten  ru ch  
h an d lo w y  n ap o ty k a  n a  liczne  p rzeszkody , z 
k tó ry ch  n ie  n a jm n ie jszą  s tan o w ią  tru d n o śc i cel
ne . N asze s tacye  g ran iczn e  cłow e, tak sam o  jak  
m ag az y n y  cłow e w  w ażn ie jszy ch  p u n k ta c h  h a n 
d low ych  po lsk ich  są  p rze ład o w an e  i  p rzec ią 
żone czynnośc iam i, w sk u tek  czego ob ro ty  h a n 
dlow e s ą  w strzy m y w an e . T e  w ła śn ie  okolicz
n o śc i sk ła n ia ją  za ró w n o  k o ła  hand low o-p rze-

p ro jek tem  —  u tw o rzen ia  polskie} ekspozy tu ry  
celnej w W iedniu .

E k sp o zy tu ra  ta k a  znakom icie  u ła tw iła b y  o- 
b ro ty  -handlow e m ięd zy  P o lsk ą  a  A u stry ą , po
z w a la jąc  n a  d o k o n y w an ie  czy n n o śc i ce lnych  
po lsk ich  w sam y m  W iedn iu , jak o  p u n k c ie  n a d a 
w czym  ekspedycy i tow arow ej. P rz e sy łk i oclone 
w  W iedn iu  n ie  pod legałyby  ju ż  z a trz y m a n iu  
d la  oc len ia  a n i n a  s ta c y a c h  g ran iczn y ch , an i 
n a  u rzęd ach  ce ln y ch  w e w n ą trz  P o lsk i, co u rzę 
dom  ty m  z n aczn ie  u ła tw iło b y  p racę . D a lsza  ko
rz y ść  b y łab y  ta , że  p o d n io słab y  się sp raw ność  
polskiego m c h u  kolejow ego —  w ag o n y  m oźna- 
b y  by ło  w y ładow yw ać , bez w zględu  n a  to, czy  
m ag az y n y  cłow e n p . w  K rakow ie (najczęściej 
p rzepe łn ione) są  w o lne , czy  n ie . J a k i z aś  stąd

Jednym z najciekawszych i najlepiej ntrzytnanycS 
zabytków Krakowa jest barbakan, zwany także ron
dlem Bramy Floryaóskiej, m ały fort, stanowiący 
organiczną całość forty fika cyj okalających m iasta  
Fort ten z bram ą łączyła szyja murów. Wokół fortu 
biegła głęboka fosa napełniona wodą. Do wnętrza 
prowadził most zwodzony. Początek budowy sięga 
roku 1498 lub 1499. W, roku 1809 do 1820 zburzono 
wszystkie fortyfikacye i przybudówki, a  więc i tę, 
jaką przedstawia nasza ilustracya. Zasłaniała ona 
wejście do barbakanu i jego most zwodzony, rozpo
rządzając własnym. Obok bram y znajdowały się 
dwie izby dla stróżów, które równocześnie były 
podręcznym składem b ro n i W  barbakanie odbywa 
się dziś uroczyste powitanie Marsz. Focha.

tygodn iam i o czeku ją  n a  oclen ie  już  przybyłego  
to w aru  —  ła tw o  sobie w yobrazić . Z y sk u ją  zaś  
n a  tem  n ie  ty lk o  kupcy , a le  i kolej n a sz a , k tóra  
po natyclim ias tow ern  w y ład o w an iu  m a  w agony 
w olne do dalszego  U żytku.

D a lszą  k o rz y śc ią  ogólnej n a tu ry  p rzem aw ia 
ją c ą  z a  u stan o w ien iem  n asze j ek sp o zy tu ry  ce l
nej w  W iedn iu , s ą  w zg lędy  w alu tow e. G iełda 
w ied eń sk a  za ró w n o  tow arow a, ja k  p ien iężn a , 
jest b a rd zo  p o w ażn y m  czy n n ik iem  n a  ry n k u  
środkow o-eui*opejskim ; w  b ilan s ie  naszego  p rzy 
w ozu  im p o rt z  A u s try ą  za jm uje  pozycyę bardzo  
p ow ażną . P o szu k iw an ie  za  m a rk ą  p o lsk ą  —  w  
której w  ra z ie  is tn ie n ia  nasze j ek spozy tu ry  w  
W iedn iu , w szystk ie  n a le ż y to śc i tam  b y ły b y  o- 
p łaca n e  —  podn iosłoby  jej k u rs  n a  g iełdzie w ie
deńskiej. Co dzis ia j o b n iż a  n am  B erlin  p rzez 
spadek  m a rk i n iem ieck ie j, k tó ry  i n a s z ą  z a  sobą
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sząc  po p y tem  k u rs  m a rk i p o lsk ie j; a  w p ły w  
W ied n ia  n a  Z u ry c h  n ie  je s t w ca le  ta k  m a ły , 
ja k  b y  s ię  zdaw ało ...

O czyw iście , że p la c ó w k a  p o lsk a  te j w ag i go
spodarcze j w  W ied n iu  m u s ia ła b y  b y ć  obsadzona 
p rzez  o d pow iedn ich  łu d z i, że m u s ia łb y  b y ć  o- 
k re ś lo n y  sposób śc isłe j i dok ładne j k o n tro li

ek sp o zy tu ry , że  p rz y te m  trz e b a b y  by ło  pokonać 
w ie lk ie  tru d n o śc i o rg an izacy jn e . A le —  t a  g ra  
je s t w a r ta  św ieczk i —  n a le ż y  u c z y n ić  te n  k rok , 
k tó ry  zeu ro p e izu je  n a sz e  s to su n k i h and low e z 
z a g ra n ic ą , a  z a ra z e m  m oże tro ch ę  u sam o d z ie l
n ić  n a sz  ry n e k  h a n d lo w y  od z b y t w y łączn ie  n a  
n im  d ecy d u ją cy ch  k o n ju n k tu r  b erliń sk ich .

Jednolita ustawa karna w projekcie.
W a rs z a w a /  9 m aja .

J a k  k ró tk o  d o n ie ś liśm y  w  n ied łu g im  czasie  
zo s tan ie  o p ra c o w a n a  o b o strzo n a  i je d n o lita  u - 
s ta w a  k a m a  w  p rzed m io c ie  ohydnego  h a n d lu  
żywymi to w arem . U s ta w a  ta  je s t k o n ie c z n ą  ze 
w zg lędu  n a  ro zw ija jący  się  co raz  b a rd z ie j h a n 
del z a ró w n o  k o b ie tam i, ja k  i  dziećm i.

P rz e d  w o jn ą  z iem ie  po lsk ie  b y ły  p u n k ta m i 
w ęzłow ym i tego  ro d za ju  h a n d lu . W iększość  o- 
f ia r  poch o d z iła  z  M ałopo lsk i i z b .  K ró les tw a 
Polskiego, sk ą d  ru c h  e m ig racy jn y  d o s ta rc z a ł te 
go m a te ry a łu  do A m ery k i P o łudn iow ej, do A r
g en ty n y , B ra z y li i  ja k  ró w n ież  do A m eryki. Ś rod 
kowej, K a lk u ty  i  Jo k o h am y . J a k  o lb rzy m ie  p rz y 
b ra ł  ten  h a n d e l ro zm ia ry , w n o sić  m o żn a  z fa 
k tu , źe w e  w szy stk ich  ty c h  c e n ta c h  zaró w n o  
w  d o m ach  ro zp u s ty , ja k  i  w  p rz y b y tk a c h  lek 
k iej m u z y  ro zb rzm iew a  języ k  po lsk i, co  s tw ie r
dz ili sp ecy a ln ie  z a jm u ją c y  się z ag ad n ien iem  
h a n d lu  ż y w y m  to w arem  n a s i  d z ia łacze .

N a  tle  w a ru n k ó w  e m ig racy jn y ch , is tn ie jący ch  
w  n a sz y m  k ra ju , te rm in o lo g ia  k a rn a  w zbogaciła  
się now em  n ie z n a n e m  p rz e d te m  w y ra ż e n ie m : 
„w y n a je m  po lsk ich  kob ie t*4 d la  ce lów  ro zpusty . 
P rzes tęp s tw o  to  m ia ło  podłoże w  ru c h u  em ig ra 
c y jn y m  sezonow ym  do N iem iec  i F ra n c y i, gdzie 
z jaw isko  to  p rz y b ra ło  ro z m ia ry  za trw ażając© . 
D z iew czy n y  po lsk ie , d o s taw szy  się pod  pozorem  
zam ia ró w  m a łż e ń sk ic h  w  rę c e  w y zy sk iw aczy  
odstępow ane  b y ły  z  r ą k  do r ą k  rzekom o  z  po
w odów  u n ie m o ż liw ia ją c y c h  m a łżeń stw o .

S e k re ta rz  p o lsk i p rz y  L id ze  N ar., p. P e rlo w sk i 
n a d e s ła ł  m a te ry a ły , d o ty czą ce  h a n d lu  polskismi 
d ziećm i do A m ery k i P o łu d n io w e j i  Środkow ej.
D z iew czy n k i u ż y w a n o  do  p ra c y  fizyczne j a  po 
d o jśc iu  do d o jrza ło śc i sp rzed aw an o  do dom ów  
ro zp u s ty , ch łopców  od d aw an o  w  ręce p la n ta 
torów , k tó rz y  n a  p o d staw ie  k o n tra k tó w  ro b o tn i
czy ch , s ta w a li  się ich  bezw zg lęd n y m i w ła śc i
c ie lam i.

W  czasie  w o jn y , ze w zg lędów  n a  u tru d n io n e  
w a ru n k i k o m u n ik a c y jn e , h a n d e l ko b ie tam i i 
d z iećm i o ra z  w y n a je m  kob ie t d la  celów  ro zpusty  
d u m a ły  lic z n y c h  p rzeszkód . O becnie jed n ak  
„ k o n ju n k tu ra "  d la  h a n d la r z y  p o p raw iła  się. Ko- 
m u n ik a c y a  z P o ls k ą  ieąt dość ła tw a , a  co n a j
c iek aw sze , w a ru n k i w a lu to w e  sp rz y ja ją  h a n d la 
rzom . P rz e d  w o jn ą  p łaco n o  z a  p rz e c ię tn ą  dz iew 
c z y n ę  od 500 do 1000 rb ., obecn ie  z a ś  pó łto ra  
do  trz e c h  m ilio n ó w  m k.

R z ą d  p o lsk i pode jm u je  z t ą  h a n ie b n ą  p lagą  
e n e rg ic z n ą  w a lk ę . P rz y  m in . sp ra w  w e w n ę trz 
n y c h  będz ie  u tw o rz o n y  c e n tr a ln y  o rg an  a d m in i
s tra c y jn o -w y k o n a w c z y  d la  zw a lc z a n ia  i ś c ig a 
n ia  h a n d lu  ż y w y m  to w arem , k tó ry  będzie  p ro 
w ad z ił sp e c y a ln e  re je s try  k a rn e  h a n d la rz y  ż y 
w y m  to w arem  (p roksen tów ). T en  o rg an  będzie  
w  s ta ły m  k o n ta k c ie  z  o d n o śn em i o rg an am i i n 
n y c h  p a ń s tw  o ra z  se k re ta ry a te m  g en e ra ln y m  
L ig i N arodów . W  m in is te rs tw ie  p ra c y  o rgan izu je  
się re fe ra t, k tó ry  b ęd z ie  o p raco w y w ać  p n ie k ty  
o d n o śn y ch  p rzep isó w  p ra w n y c h  i ro zw ijać  dzia- 
łą ln o ń ć  o rg a n iz a c y jn ą .

Z tajemnic haremu sułtańskiego
Cudem ocalona z rozbicia. W mocy handlarzy niewolników. W haremie sułtana,

K raków , 10  m aja.
Ż yc ie  re a ln e  w y tw a rz a  często  ry tu a c y e , któ

re  p o d an e  w  p o w ieśc i u w a ż a  się  z azw y cza j za  
p łód  b u jn e j im a g in a e y i a u to ra .

A oto z a d z iw ia ją c a  h is to ry a  m łodej W ?03zki, 
Iso tte  B ufaletL

W  1915 r. p a row cem  p a sa ż e rsk im  p ły n ą ła  po 
m o rzu  Ś ró d z iem n em  d la  o d w ied zen ia  ro d z in y . 
T u ta j, w  n o cy , łó d k a  p o d w o d n a  n ie m ie c k a  s to r
p edow ała  s ta te k  bez  o k a z a n ia  jak ie jk o lw iek  p o 
m ocy to n ą c y m  p asaże ro m . W iększość  sk ła d a ła  
się z  ko b ie t i dziec i. M orze poch łonęło  ich , a  li
to śc iw e fa le  z a n io s ły  n a  b rzeg i sz c z ą tk i s ta tk u  
i n ie w in n e  o fia ry  p ie k ie ln y c h  m etod  w a lk i zdz i
cza ły ch  N iem ców .

Iso tta  cu d em  ja k im ś  p rzy czep io n a  k u rczow o  
do b e lk i n ie  g in ie , b e z p rz y to m n a  w y rz u c o n a  zo 
s ta ła  n a  b rzeg  a z y a ty c k i, gdzie ją  pod ję li B e- 
d u in i i jak o  c e n n y  to w a r sp rz e d a li n a  ta rg u  
n iew o ln ik ó w  w  B izeresie .

Ja k ie  ko le je  p rzech o d z iła  to  c h y b a  o n a  sam a  
b ęd z ie  m og ła  opow iedzieć . To ty lk o  pew n ik , iż  
■wkrótce d o s ta ła  się  do h a re m u  osta tn iego  s u ł
ta n a  tu reck iego .

C zar je j u ro d y , no i og ład y  to w arzy sk ie j w y 
w a lc z y ły  jej pierwsze miejsce wśród odalisek 
sulta&sHck i  stanowisko pierwszej żony sułta
na.

T a k  u p ły n ę ło  la t  sześć . R odzice  Iso tty  i  ro 
d z in a  u w a ż a li j ą  z a  d aw n o  u m a r łą .

T y m czasem  w  1921 r. ja k ie m iś  ta jem n ićzem i 
d ro g am i w iad o m o ść  o p o b y c ie  Iso tte  w  h a re m ie  
d o s ta ła  s ię  do ro d z in y . O d tego c z a su  o w y d o 
b y c ie  Iso tty  z  h a re m u  p o d n ie ś li s ta ra n ia  c zy n 
n ik i d y p lo m a ty czn e . P a p ie ż  i  k ró lo w a w ło sk a  
z a in te re so w a li s ię  żyw o  losem  „b ia łe j n iew o l
n ic y " .

A le  czy  u d a  im  się  pow róc ić  Iso tte  n a  łono  
ro d z in y  i  o jczy zn y  to  b a rd zo  w ą tp liw e , bo  b ąd ź  
co b ą d ź  je s t o n a  dz is ia j le g a ln ą , podług  K o ran u  
ż o n ą  s u ł ta n a  i m a tk ą  jego dzieci:

iVi®j felfetom .

Słownictwo polityczne.
Z n a n e  p rzy s ło w ie  od d a w n a  n a s  uczy , że „ s i 

duo fa c iu n t idem , n o n  e s t id em " (gdy dw óch  
c zy n i to sam o , n ie  je s t to  to  sam o). J e s t to  do 
w odem , że m ąd ro ść  n arodów , w zg lędn ie  tłu m u  
czy  g rom ady , (com m un sen s ) —  k tó ra  podobno  
lub i k ry ć  się w  p rzy s ło w iach , ja k  lis  w  g ą 
szczu  —  u m ie  jed n ak  d o strzed z  i ocen ić  in d y w i
d u a lność . A lbow iem  jak  n ie m a  dw óch  lu d z i p o 
d o b nych  w e  w szy stk iem  do sieb ie  —  ta k  n ie m a  
dw óch czynów  lu d zk ich , k tó re  b y ły b y  id e n ty 
czne —  i ten  fa k t m u s i z n a le ź ć  odbicie w  m y 
ś le n iu  i języ k u .

N igdzię —  po  za  ro z p ra w a m i sądow em i —  
ta  „ ró żn o ro d n o ść  w  jed n o śc i"  czy n ó w  lu d zk ich  
n ię  je s t ta k  w y ra ź n a , ja k  w po lityce . K ażd y  
po lity k , c z y n ią c  n ib y  to  sam o , co d rug i, ro b i 
je d n a k  z u p e łn ie  co innego . I gdy  ję z y k  pospo li
ty  je s t z b y t ubogi, a b y  o k re ś lić  te  o d c ien ia  —  
z  p rz y je m n o śc ią  w idzę , źe n a sz e  słow n ic tw o  
p o lity czn e  lic zy  się z a ró w n o  z  u b ó stw em  języ k a  
jak  z  bogac tw em  rzeczy w is to śc i —  i s ta r a  się  
j ą  o k re ś lić  d o k ład n ie  z a  p o m o cą  specya lnego  
w y ra ż a n ia . W sze lk ie  pozo rne  sp rzeczn o śc i, k tó 
re  c z y te ln ic y  p a r ty jn y c h  o rg an ó w  p o lity czn y ch  
sp o s trzeg a ją  w  o k re ś la n iu  czy  ocen ie  pozo rn ie  
id en ty czn y ch  fak tó w , n a le ż y  p o ło ży ć  n a  k a rb

tego w ła śn ie  d ą ż e n ia  do w y n a g ro d z e n ia  b a rw n ą  
ró ż n o lito śc ią  sp ecy a ln eg o  s ło w n ic tw a  p o lity cz 
nego  sza re j je d n o s ta jn o śc i zw yk łego  języka .

B ogactw o po lity czn eg o  s ło w n ic tw a  n aszeg o  
m oże k a ż d y  ła tw o  ocen ić , c z y ta ją c  opis jak ie 
goś z g ro m a d z e n ia  p o lity czn eg o  lu b  posied zen ia  
S e jm u  n a  d ru g i d z ień  w  ró ż n y c h  p a r ty jn y c h  o r
g an ach . G dy  w  jed n y m  m ó w ca  s c h a ra k te ry z o 
w a n y  je s t ja k o  „ n a m ię tn y , b e z m y ś ln y  k rz y 
k a c z "  —  w  d rug im  n ap ew n o  o ty m że  sam y m  
o ra to rze  p o w ied z ia n o : „m p w ca  p e łen  te m p e ra 
m e n tu , o p o ry w a jące j tłu m y  w y m o w ie" . K lub, 
k tó ry  g łosow ał je d n o m y śln ie  z a  w n io sk iem  sw e
go p rzy w ó d cy , w  ję z y k u  jednego  o rg an u  n a z y 
w a  s ię  „ trz o d ą , b e z k ry ty c z n ie  id ą c ą  za  głosom 
p a s tu c h a "  —  w  ję z y k u  drug iego  z a ś  „ k a m e m  
c ia łem , o ży w io n em  je d n ą  id e ą  i idącem  w  z w a r 
ty m  sze reg u " . O stre  p ro te s ty  p rz e c iw  jak iem u ś  
p rze d ło ż e n iu  rz ą d o w e m u  n a z y w a ją  się  a lbo  
„ p o d ry w a j ą cem  a u to ry te t  p a ń s tw a  w arch o le 
n ie m " , a lb o  „ s łu sz n y m  w y b u c h e m  sp ra w ie d li
w ego o b u rz e n ia " , z a le ż n ie  od tego, czy  w ycho 
d z ą  z  p ra w ic y  czy  z  lew icy . W iadom o  bow iem , 
że a n i  c z a rn e  n ie  je s t c z a m e m , a n i b ia łe  b ia łem , 
w szy stk o  z a le ż y  od o św ie tlen ia . Je ż e li je d n a  o- 
p o z y c y a  z w a lc z a  w y trw a le  rz ą d , a b y  u ją ć  w ła 
dzę  w  sw oje ręce , w te d y  je s t to  „zgubnem , n a 
raża j ą cem  sw ą  d łu g o trw a ło śc ią  k ra j n a  szko 
d y  i  s t r a ty  p rz e s ile n ie m "  —  jeże li in n a , w tedy, 
n a z y w a  s ię  to  „ g ru n to w n e , ro z w a ż n e  p rzy g o 

to w y w an ie  zdo lne j do rząd ó w  w ięk szo śc i" . O 
w szy stk iem  ro zs trzy g a  in te n c y a  —  „ s i duo  fa
c iu n t idem , n o n  e s t idem ".

P o lity k , k tó ry  d la  je d n y c h  je s t „ s i ln ą  in d y 
w id u a ln o śc ią " , d la  d ru g ich  n ap ew n o  „ w arch o 
łe m "  —  gdy  kogoś jed en  o rgan  n a z y w a  „ w y b it
n y m  p a r la m e n ta rz y s tą " ,  d ru g i n iezaw o d n ie  c h a 
ra k te ry z u je  go jako  „ in try g a n ta " , je d n y c h , „po
s ta ć  ś w ie tla n a "  je s t d la  d ru g ich  n iew ą tp liw y m  
„ b a n d y tą " . K ry ty k a  w  u s ta c h  jed n y ch  je s t „ trz e 
ź w ą  o c e n ą "  —  a  w  d ru g ich  „p rzy czep ian iem  
się"  lub  „ sz u k a n ie m  d z iu ry  n a  ca łe m ".

M ógłby m i k to ś  w  tem  m ie jscu  p rz e rw a ć  u- 
w agą, że  to n a sz e  sp ecy a ln e  słow n ic tw o  po li
ty czn e  ze  sw ojem  bogac tw em  term ino log ii jes t 
b a rd zo  podobne do z a p a try w a ń  e ty cz n y ch  Ho- 
ten to ta , k tó ry  tw ie rd z ił, że „d o b re  je s t, jeże li 
ja  b liź n ie m u  u k ra d n ę  żonę, a  z łem  —  je ż e li on 
m i u k ra d n ie " . T ak iem u  odpow iem , iż n ie  w idzi, 
że w  ro zu m o w an iu  H o ten to ta  je s t n a iw n o ść , 
podczas gdy w  n aszem  s łow n ic tw ie  po łity czn em  
w y ra ż a  się  w y ra fin o w an ie  um ysłow e, k tó re  tak  
k o rz y s tn ie  ró ż n i e ty k ę  cz łow ieka  cy w ilizo w a
nego od m o ra ln o śc i dzikusów . N azy w an ie  tego 
p rz e w ro tn o śc ią  u w a ż a m  stanow czo  za  p rze sad ę  
w  term ino log ii.

st. m.

Z DZIEDZINY MODY. 

Mężczyźni zaczynają chodzić w gorsetach
(mig) Kobiety —  pomimo usiłowań fabrykantów 

gorsetów nie dają się jakoś przekonać do pance
rza, który niegdyś krępował ich kształty i psuł na
tu ralną linię figury... Natomiast — jak słychać — 
w Londynie lansow aną jest moda gorsetów dla męż
czyzn. ^ Liczni krawcy angielscy i to najbardziej 
„sm art" zapewniają, że wielu mężczyzn obecnie u- 
żywa gorsetów, starając się o wyraźne zaznaczenie 
talii.

A zatem : gorset kobiecy zaniknął — niech żyje 
gorset męski!...

Z bliska i z daleka.
OBRADY URZĘDNIKÓW P. K. K. P. W  W arsza- 

wie odbył się 3-dniowy zjazd delegatów zrzeszenia 
pracowników Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej z całej 
Polski. Zjazd otworzyli pp. Madey i dyr. Rybiński, 
poczem złożono sprawozdanie z działalności za rok 
ubiegły. Zrzeszenie posiada w chwili obecnej 45 kół 
przy oddziałach i ekspozyturach P. K. K. P., liczą
cych 9181 członków. Do oddziału warszawskiego 
należy 796 pracowników P. K. K. P.

Obrady zakończono w poniedziałek.
ZAOSTRZEŃ!!! PRZEPISÓW WALUTOWYCH W 

CIESZYNIE. Minist. skarbu w W arszawie wydało 
rozporządzenie, iż osobom: przekraczającym granicę 
na terytoryum  m. Cieszyna na  mocy specyalnych 
przepustek granicznych należy zezwalać n a  posiada
nie do 50 K. cz. lub 75.000 Mk. polskich n a  osobę. 
N atomiast wszelkie transakcye w walucie czeskiej 
n a  tery toryum Rzeczypospolitej Polskiej bez zezwo
lenia M inisterstwa skarbu są niedozwolone, zatem 
płacenie w Cieszynie polskim za towary*w obcej w a
lucie jest czynem karygodnym, za który w inni będą 
sądownie ścigani.

STRASZNE SKUTKI LEKKOMYŚLNOŚCI. (Z) W, 
Golunie w Wielkopolsce przed 6-m a tygodniami pies 
wściekły pokąsał niejakiego Przedpełskiego, który 
sobie zlekceważył to pokąsanie. Onegdaj przyszedł 
u niego silny atak  wodowstrętu. Przedpełski rzucał 
się po ziemi i bił głową o ścianę, w końcu poderżnął 
sobie gardło i skonał wśród straszliw ych boleści. 
Przedpełski pozostawił żonę i kilkoro dzieci.

TAJEMNICZY SAMOBÓJCA W  POCIĄGU. (A) W 
przedziale II. klasy pociągu zdążającego z  Równego 
do Zdołbunpwa odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru jakiś 20-letni młodzieniec, nieznanego 
nazw iska i pochodzenia.

UCIECZKA NIEBEZPIECZNEGO PRZEMYTNIKA. 
(A) Jednym z najniebezpieczniejszych, przemytników 
n a  pograniczu W ołynia, który przem ycał z Rosyi 
podejrzane indywidua do Polski, był niejaki Aron 
Schreiber. Ujęty , przez policye zbiegł.

p o d e j r z a n e ; w ł a m a n ie  d o  h u r t o w n i  w e
LWOWIE. (A) Ze Lwowa telefonują. Hurtownia, dla 
konsumów we Lwowie doniosła policyi, że nieznani 
sprawcy w łamali się do magazynu i  skradli towar 
wrartości przeszło 2 0 -milionów. Mkp. Policya atoli 
ma pewne poszlaki, że zarówno włamanie jak i k ra 
dzież są sfingowane.

MORDERSTWO NA GOŚCIŃCU. (A) Onegdaj rano 
na gościńcu koło Pustom yt został zamordowany przez 
nieznanych sprawców gospodarz Michał Kaczmarek.

WIKARY . ZASTRZELIŁ PROBOSZCZA. Ks. Char
les Dilłon, w ikary katolickiego kościoła w Kala- 
mazzo w stanie Michigan zastrzelił ks. Henryka 
O. Neil, proboszcza tegoż kościoła. Po dokonanem 
zabójstwie w ikary . sam oddał się w ręce policyi. 
Czyn swój ks. Dillon motywuje tem, że proboszcz 
źle go traktow ał, a  naw et kazał mu się wynosić z 
parafii. Zabójcę skazano n a  20 la t wiezienia.

NA SEPITAL GO. BONIFRATRÓW: S. S. Mk. 5.000.
NA RODZINĘ PO ŚP. ZIARKOWSKIM: Magdal. 

Bobołówna z Krakowa, za znalezienie (dokum. osob. 
od p. Adamczyka 15.500; Graczyńska, Katowice 
Mk. 7.000.

NA RODZINĘ SIEROCĄ: Zam iast kwiatów na
trum nę śp. WłacL Wędkowic^a, rodziną jWąakow-j 
skich Alk. 20.000.

1
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(mig) Mistrz noweli francuskiej, wirtuoz stylu 
Guy de M a  u p a s s a  n t  pracował przed laty  w pe- 
wnem biurze — jako urzędnik konceptowy. Szef 
wydał o nim  następującą opinię:

— Sumienny z niego urzędnik, ale styl ma fatal
ny!...

Najwidoczniej sposób pisania znakomitego pisarza 
nie odpowiadał potrzebom korespondencyi handlowej. 
Podobnie rzecz się m iała z jednym z najwybitniej
szych dramaturgów francuskich, który w czasie woj
ny został sekretarzem pewnego pułkownika.

Napisał on szereg listów, wskutek czego pułkownik 
zostaje zawezwany przez swego generała do telefo
nu: .

— Co za idyota pisze panu listy?!...
— Ależ, panie generale!... to X... wie pan generał 

ten sławny literat!...
—- No, to niech mu pan powie, panie pułkowniku, 

że listy wojskowe —  to nie literatura!... tu  trzeba 
myśieć!....

Czy już złożyłeś grosz na odnowienie Katedry na 
W awelu? Ucryó to co rychlej albo w Banku Mało
polskim w Krakowie, albo w P. K. O. na konto 
Nr. 151.931.

Składki złożona w Administracji.
NA CEGIEŁKĘ WAWELSKĄ złożono w Admin. 

,Jlustr. Kuryera Codz.“ w dalszym ciągu: Józef i
Marya Prażmowscy, Katowice Mk. 100.000; Pracow
nicy kopalni węgla kam. Grodziec, zebr. ze składek 
234.000; Architekt Ludwik Kamieński, — Będzin 
100.000; Pam. Józefa Szymczyka i Wandy Augusty
nowicz, Dr Stanisław  i Jadwiga z Augustynowi
czów Szymczykowie, Mikluszowice 100.000; Ku ucz
czeniu mych zmarłych Rodziców, Dr pr. i fil. Leona 
i Kamili, Dr Ludwik Filimowski 100.000; Ku ucz
czeniu pam. ks. prał. Rutkiewicza, zebrana kwota 
150.000 przez członków Grona naucz. Seminaryum 
żeńskiego w Zamościu: Funkcyonaryusze więzienia 
w Złoczowie 100.000; Dla dowódcy 9 Dyonu Tabo
rów, pułkownika Stolarskiego Aleksandra, przesyła
ją oficerowie 9 Dyonu Tab. w Brześciu n. Bug/ 
100.000; Trójka górników, Adam, Józef, Tadek, Ja
worzno 1923 100.000; Państwowe Seminaryum Na
ucz. Żeńskie w Zawierciu, z okazyi Imienin Dyre
ktorki zakładu Stanisławy Kwietniowej 100.000; 
Rezerwiści z 1897 4 kompanii strzeleckiej 16 p. p.
Bochnia 100.000; 8 komp. 20 p. p. Z. Krak. rezerwiści 
rocznik 1897 500.000; Bronisław Górski, Rudnik n. 
Sanem 1 OO.-OOO Mk.

DLA WDOWY A. L. Piotr Biliński Mk. 10.000.

NA CEGIEŁKI DOMU MEDYKÓW: Urzędnicy Cel
ni, Oświęcim Mk. 50.000; imienia Prof. Dr Alfreda 
Biesiadeckiego 100.000; *Eygea“ Przedsiębiorstwo 
handl. z okazyi zamknięcia Rachunkowego za r. 1922 
100.000; Oficerowie i szeregowi 25 p. Ułanów Wiel- 
kop. 44.300; Wojciechowski Jan, Kraków 70.000 Mk.

NA TOW. SZKOŁY LUDOWEJ: Kursa Dokształ
cające D. O. K. Nr. 5 Kraków, Ucznniowio kursu B. 
30.000; Szkoła handlowa uzup. im. Kraszewskiego, 
Kraków z wieczorku Mk. 18.100.

NA ODNOWIENIE GBOBÓW KRÓL. NA WAWE
LU: Urzędnicy celni, Oświęcim Mk. 50.000.

NA G&ERWONY KREYŻ: Oficerowie Szef. Int.
O. K. V. zam iast wieńca nA trum nę śp. Ojca kol. 
kpt. Iwańskiego Mk. 126.500.

NA KOŚCIÓŁ W  PRĄDNIKU CZERWONYM: Sta
nisławowie Jurkiewiczowie Mk. 15.000; Jabłońska 
Alojza, Kraków 20.000 Mk.

NA POGOTOWIE RATUNKOWE: Marya Wrona
z pow. przeproszenia za niesłuszne oszczerstwo na 
rozprawie sądowej 5.000 Mk.; „Hygea" Przedsiębior
stwo handlowe z okazyi zamknięcia rachunkowego* 
za r. 1922 .100.000; Dyr. Fatek, im. Hurt. Chrzęść. 
Spki handl. 5.000 Mk.

DLA BIEDNEGO URZĘDNIKA: Jadwiga Skór-
czewska Mk. 5.000; Urzędnicy Urzędu Cłowego, O- 
święcim 60.000; Fr. Macharski, Kraków 20.000 Mk.

DLA SPARALIŻOWANEJ: S. S. Mk. 5.000.

S p r z e d a ż
S Z K ŁO  okienne sprzedaje, 
w ykonu je w szelk ie roboty, 
szklarskie jakoteż reperacye 
S. F inkelstein , M ikołajska, 
L . 5. 6885

S IK A W K Ę  czterokołowa —  
dostarczy Standard, K ra 
ków, Grodzka 25. 7871

P A Ń S T W O W Y  U rząd Pośre 
dnictwa P ra cy  w  B ia łe j, ul.
Główna 2 — pośredniczy w  
w ysyłan in  górn ików  — do 
F ran cy i. —  W ym agane są 
św iadectwa pracy, c i zaś, 
k tórzy  św iadectw  n ie posia
dają, poddają się egzam ino
wi. P r z y ję c i będą ty lk o  zdro 
w i i  s iln i ludzie w  w ieku  ; 
do 45 lat, na warunkach ró- J 
w nycli z górn ikam i franeu- ' 
skim i, płaca od 15 do 23 fran  
ków dziennie. M a jący  chęć 
w yjazdu  zgłoszą się w  U rzę
dzie po bliższe in form acyo.

----------------------------------— —  .D O  S P R Z E D A N IA  około 50
B E T O N IA R Z Y  do w ykony- ! m. kub. desek półtorówek, 
w ania stopni szlifow anych , ! calów ek i  forsztów . W iado- 
potrzebuje E . Kosiński, B iu  mość: Prądn ik  B ia ły , dom 
ro  Budow lane w  D ąbrow ie i N r. 17 7437
G órniczej. Odpowiedź ty lk o  ! “  ------- -
na p rzy ję tą  o fertę . 7274 , W Ó Z p la fonow y na jednego

M O T O R Y  ropne 5. 8, 10 15, 
35 koni nowe ze składu Stan 
dard, K raków  Grodzka 25.

7372

S i l i l i  i i i !  i N U  i t l i l t  i P l l l f l l l
Sp , 2  o gr. © d p . w e  L w o w i e ,  u i .  H a l i c k a  L , 2 1  (daw n ie j L. N iem czy ck i i Ska), 
przy  T o w a r z y s t w i e  A g r a m c i - O s s i d s i l c s e m ,  p row adz i w y łączn ą  sprzedaż na M ałopo lską  
w yrobów  Z je d n o c z e n ia  p o lsk ich  fab ryk  m aszy n  i n a rz ą d z i ro ln iczy ch  (W ac ław  Moiitz v/ Lublinie, 
Ja n  Z aw ad zk i i S k a  w  W arszaw ie  i „ S ie rp c z a n k a ” w S ie rp c u )  i p o le c a  m a n e ż e  od 1- do 8- 
k o n n e , m ło ca rn ie  rączn e  i k ie ra tow e, w ia ln ie , s ie c z k a rn ie ,  p łu g i je d n o  1 w ie lo sk ib o w e, kulty - 
w atory , b rony  i t. p. W y staw a  w zorów  z n a jd u je  s ią  w Z w iązk u  ek onom icznym  k ó łek  rolniczych 

w e L w ow ie, u l. M ick iew icza 2 6 , gdzie  też m o żn a  n ab y w ać  m aszyny , 
s-: Z a s tę p s tw a  n a  p r o w in c ją  soISdnjrstt flraaoim. s-i 1229

konia i  w óz w asongow y do 
sprzedania.. B u fet k o le jow y  
P odgórze * Płaszów. 7308

C H ŁO P C A  do posług biuro- | 
w ych  od la t 14—16 p rzy jm ie  j 
Bank Zachodni, R yn ek  g ł. i 
L . 8. Zgłoszenia ze św iade- ) _  , T T C . , , , .
ctw am i i  leg itym acyą  mię- i K A P E L U S Z Y  damskich, naj 
ri7V „nrtnł ! nowszych m odeli, rek lam o-dzy 5—5 popoł. ló ,ó  w ą gprzedaż urządza M aga

zyn  mód i  tow arów  mod
nych damskich „S te fan ia ", 
K raków , Szpitalna 32. 7429

Posad poszukują
M A S Z Y N IS T A  egzam inowa
ny, obeznany na leżycie  z ga  
tram i, ślusarz i  monter ob- 
znajom iony z prądem  zmień 
nym  i  stałym , poszukuje po
sady najchętn iej w  tartaku 
lub m łyn ie . M ichał Łozińsk i 
tartak  w  Suchorowie — p. 
Jarosław . 7406

H A N D L O W IE C  z w ykszta ł
ceniem  prawniczem  p rzy j
m ie jak iek o lw iek  zajęcie. — 
Zgłoszenia: Krakow sk ie B iu 
ro ogłoszeń, D unajew skiego 
L ; 9. d la  „G . L . ‘ ‘  7314

K II {Ml 9

K O C IO Ł  (koprak ) do sprze
dania. Gertrudy 13. W iado
mość u dozorcy, 7407

P U H A C Z A  żyw ego  zakupi 
Zarząd Lasów  Now opolek p. 
Bobrek koło Oświęcim ia. — 
Małopolska. 7387

Kaufca i w d a w a n ie  j
E G Z A M IN O W A N Y  p ro fe
sor polonista z  n iem ieckim  
i  łaciną obejm ie zaraz lek
cy e najchętn iej na w si, a 
od w rześnia w  szkole śred
n ie j pryw atnej lub pań
stw owej. Zgłoszenia pisem, 
do A dm in . K u ryera  pod 
„P ro fe s o r " . 7346

R ó ż si e

M a i ®  h a n d l o w e  
B l u c t t i f  i e i a s u r e  

g a s ® w e  h m  

Ł ą c z n i k i
Tasslti i bukow e
Cement — Papa  dachowa

d l o s t a r c s a  z e  s k la d w  

0$ 1 'S t r a s z e w s k ie g o  2 7 .

P A N O W IE ! N ajlepsze pre
zerw a tyw y  po 9 i  12 t y  się- j 
cy  tuzin w ysy łam y  dyskre : 
tn ie. Leserk iew icz i  Ska —  j 
K raków  pl. Szczepański 2. j 

3428 ;

C O TY  puder i  perfu m y — j 
oryg ina lne. Leserk iew icz i  
Ska, K raków , plac Szcze- j 
pański 2. 3425

Ż » J 1 J € § E  
p r o s z k u
i culcry w a n illsw e ® ©

„ R I T T E R A ”
SE®* W s z ę d z i e  d o

Fabryka: Lwów, ul. Krasickich 20.m
M AM  NADZORCZA

S p ó ł k i  A k c y j n e j  „ P E Z E T “
POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE we LWOWIE

z w o łu je  n in ie jsz e m

!fh@!@ Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
na dasieli 8  czerw ca  1923, k tó re  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li  o b ra d  f irm y  ,3S?ese is* 

ul. A k a d e m ick ie j L. 23, o  go d z . 12-fej w  po łu d n ie .

P O R Z Ą D E K  D Z iE W K Y s
1) S p raw o zd an ie  D y rek c ji i R ad y  N adzo rcze j w raz  z p rzed ło żen iem  b ila n su  za  d rug i rok  

sp raw ozdaw czy  od 1 s ty c z n ia  1 9 2 2  do 31 g ru d n ia  1922 .
2 ) S p raw o zd an ie  K om isji rew izy jnej w raz  z w n iosk iem  n a  u d z ie len ie  ab so lu to rju m  D yrekc ji 

i R adz ie  N adzo rcze j.
3) W n io sek  n a  ro zd z ia ł czystego  zysku .
4 ) U stan o w ien ie  h o n o ra rju m  d la  cz łonków  K om isji rew izy jne j. 1230
5) P o d w y ższen ie  k a p ita łu  zak ład o w eg o  Spółk i.
6 ) W n io sek  n a  u p o w ażn ien ie  R ad y  N adzo rcze j i D y rek c ji do  z a c ią g n ię c ia  k redy tu  

w w ysokości 5 0 0 ,0 0 0 .0 0 0  M kp. „
7) W n io sk i członków . ^  . B

Dr. Leonard Stahi m. p.
§  14. P o s ia d a n ie  10 akcy j d a je  p raw o  do je d n e g o  g ło su  n a  W a ln e m  Z g ro m ad zen iu . A k cjo n arju sze  

p o s ia d a ją c y  m n ie j n iż  10  akcy j m o g ą  łączyć  s ią  w  c e lu  o trzy m an ia  p ra w a  g łosu .
§ 15. C e lem  k o iz y s ta n ia  z  p ra w a  g łosu , n a leż y  złożyć sw e a k c je  na jp ó źn ie j n a  8 dn i p rzed  

te rm in e m  Z g ro m ad z en ia  w  k as ie  S pó łk i, 4ub w  K rak o w sk im  O d d zia le  P o lsk ieg o  B an k u  
K rajow ego .

„w u l k a n iz a t o r ”
@ Ł 8 5 H  & 8 J f ® H S © S j I l 9 W ^ e f l ,  
M oto cyk low ych , R o w e ro w y c h
I wszelkich robót w zakres wchodzących. 

IOTT W ykoeian la  s o l id n e .  "$£5gB 1178

pmm  BAWOLIK
H rató w , Sraste isfc  23, ofic.

Na podstawie uchwały Zwyczajnego W alnego Zgro
madzenia z dnia 21 marca 1923 r. zatwierdzonej 
przez Ministerstwo Przemysłu ł Handlu, oraz Skarbu 
postanowieniem z dnia 21 kwietnia 1923 r. Nr. 1922
Sp. 27 Zarząd Towarzystwa

„POLSKA HAFTA" S. A. w WARSZAWIE
ogiaszs ssfbs&rimg na 530.038 sztak akcyi IV. craisyi 

na w arunkach następu jących :
1) K ażda do tychczasow a akcya w artości nom inal

nej 500 Mk. daje"prawo poboru  jednej akcyi IV. emlsyf
2) Kurs em isyjny akcyj w ynosi 8000 Mk., prócz 

tego  dop łaca  sią do każdej akcyi 2000 Mk., tytułem 
odsetek  od  dn ia  1 stycznia 1923 r. podatku emisyj
nego, konfekćyi, oraz innych kosztów  emisyj, łącznie 
zatem  10.000 Mk. za sztukę.

3) N ależność za akcye winna być wpłaconą do 
dnia  28 m aja br. w łącznie, pod  rygorem utraty tego 
praw a, za przedstaw ieniem  dotychczasowych akcyj 
do ostem plow ania.

4) Nowe akcye bądą  w ydane po wydrukowaniu, za 
zw rotem  tym czasow ego św iadectw a, ew ent. potwier
dzenia kasow ego instytucyj przyjm ujących wpłaty.

5) flkcye IV. em isyi uczestn iczą w zyskach Tow. 
od dnia  1 stycznia 1523 roku  na rów ni z do tych 
czasow ym i akcyam i.

W płaty przyjm ują:
W  W a rsza w ie : EJar© S. A . „P o la k a  Nafta**, C hm ielna  10, 
M/e L w o w ie : B lo ro  8. A . „P o ls k a  N a fta " ,  3-gf© M aja  19. 
W  K rakow i® * Z i»n a «k l B ank K red . i  P o l. B aa k  P rzem ysł. 
W  P o zn a n ia : P o lsk i Bank. H andlow y.
W  Ł o d z i \

W  S t,y j!ib y “ "  }  p » ’ -
W  Krośai® 1231

W

JAW O RZN ICK IEl I I I  su i s.
W  K R A K O W IE
z a w ia d a m ia ją ,  ż e  1234

ifupon i bonus
z& r o k  1922

w łącznej kwocie 800  Fdkp.
w y p ła c a n o  b ą d ą  od  1  c z e r w c a  1 9 2 3  r . 
w  P o lsk lsirs  B a n lc u  K r a jo w y m  w  K r a 

k o w i e ,  L w o w ie  i W a r s z a w i e  i 
w  P o is k a m  IB a r a k  aa P r z e m y s ł o w y m  
w  K r a k o w i e ,  L w o w ie  i W a r s z a w i e .

m m ?
N aczelny  R e d ak to r 1 w ydaw ca M a ry a n  D ąbrowski. O dpow iedzialny  R e d a k to r  J a n  S tank iew icz. — D ru k a rn ia  „II. K u ry e ra  Codz." p o d  zarządem  F e lik sa  K orczyńskiego.
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Cena num eru
na prowincyl 
w K r a k o w i e 500 t ILUSTROWANY PRENUMERATA MIESIĘCZNA

W Krakowie . . bez odn. 13.500 
Na prowincyi . . . .  Mk 15.000

f F M V  drobne ogłoszenia za słowo Mk 3 9 0 — dia poszukujących posad M k t S D — za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk 3 3 0
s wiersz milim. jednoszpalt. Mk. 7 5 0 — wiersz milim. w rubryce „Nadesłane" Mk. 2 2 5 0 —, wiersz milim. po kronice Mk. 3 0 0 0

T®S©f. 1 1 9 8 . Ogłoszenia przed tekstem  wiersz milimetr. Mk. 3 8 0 0 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50&/0, kolorowy lOOO/o dod atk u
O g ło sz e n ia  z a g ra n ic z n e  100°/o d ro ż s z e . —  (Z a  te rm in o w e  za m ie sz c z e n ie  w sze lk ich  o g ło s z e ń  f ld m ln ls tra c y a  n fa  o d p o w ia d a )  —  C en y  p ow yższe  o b o w ią z u ją  o d  d n ła  z m ian y  w  n a a łó w k u

Telefon Re dakcyi Hr. 3292.— Telefon Adm. Agencyi I prenum. Hr. 3542. — Kraków, Basztowa 18. — Konto czekowa P. K. 0. Hr. 148.725. — Konta żyrowe: Ziemski Bank Kred, Kraków.

Rok XIV. Kraków, niedziela 13 maja 1923. Hr. 105.

Za Twoim przewodem!
Entuzyastyczne przyjęcie marsz. Focha w Krakowie.

potężny swoją jednością iKraków, 12 m aja.
(xy) W rozblasku chw ały, w śród  n iem ilkną

cych pow italnych okrzyków  stłoczonych, n ie 
przejrzanych  tłum ów  —  w ielki M arszalek F ran - 
cyi -1 Polski przejeżdżał wczoraj^ ułic^Sk K ra
kowa. < f  \  \  9

Był to p r a w d z i e  try u m fa ln y ' pochód wodza 
narodowego. K ażdy S ,  Widzów c z u t“\^ fra źn ie , „ ™ , „  , .
że oto przechodził S e d Ą Ą y  w ,Sobie 4  a * f f l ^ łła» też ^  Polsce z a t r y u m f ^ a ^ ;N e *  . . .
ca ły  n a r ó ^  z a  ł|to rV ri\ stO K pala w % i |ą ^ H d n a ,  
z w y e ię ^ Ć , 'F ran tw a. \  W  s z ia c j ie ta ^ ' ry ce rsk ie j 
p o stac i sęd ^ lw e jp  R i|tr§załka sk ry s ta lizo w a ło  
się w s z y s t k o " o f i ^ r i ł y  n a ró d  f ra n c t^ k i^ m a  
w  sobie n a jle p l^ e jo : ‘ go rąca  m iło ść  ęącżyżlry, 
m ęstw o, poczucie  non o ru , w ie rn o ść  w óbee. obor' 
w iązk u . w ia ra  w  m oc czv n u . \  . -V

dn oclony, zgodny, 
zgodą.

J a k i  b lok  ty b r z y  d z iś  
j | s t  p o tężn a  y a i \e z w a lc z o n |.  |N a  gtbsf o jczy z n ^  

I k a ż d y  F r a n c / z \ s \ m i e  w  s jteh M ; j e d n i  m y ś lj  
| j e p n a  w o la  ^ z g ro m ie n ia  i Mań-ujó ta r^  (jały

$ w Ja d p m o ść \sM jn i nąfrofłowej iiw ^ p ó ln o ty
p ir ty j-

N aród  m u s i się poczuć w ielkim  n a ro d e m /u 
św iadom ić  sobie w  p e łn i sw oje zad an ia  i m ie ć  
n a  oku  niebezpieczeństw a, jak ie  m u  s ta le  grożą. 
C zasy, p o w ta rzam y , id ą  ciężkie. N ie n a  różach  
będziem  spoczyw ali!

R ycerska , la u re m ,- .z w y c ię s tw a  u w ień czo n a  
p o s tać  w ielk iego  M ą ^ Ż a lk a  ś fa n ę ła  jako  w sp a ^  

'*na,ał>’ sym bo l p rzed  feerii*- P o lska , a b y  się ostać,
F och  szed ł przez K raków  nie tylko yci^ ^ ; z a  przyktaMip  sV ej

ale ja to  w ielki Nauczyciel. Sw ietlanym ; w w unH - s i p ^ y a y  ^ ą n c p ;  s t ó '  sifi s o l i d n ą  .^ p o l iF
■ną narodowo

b k a
A,

przykładem  nietylko uczy nas, jak  ongi 
parte , „ ja k  zw yciężać m am y“ , ale wsk&ąuje* i _  
jakie cnoty naród pogadać m usi. a
zwyciężać. s  vjb‘a j’d rę  ,e.t trava tf ava,n^ to u f ,ł' \ ; —: pów ic-

C zasy idą ciężkie.- O toczona p rz e z  z a w z ^ i^ ir^ * *  w  W a r ^ z ą ^ ię i /d o  p rz l& staw h d e lr
i bezw zg lędnych  w rogów , N iem ców  i M o sk aR :-^  . z ^ ą z k ó | w ^ s p o ł e c z n ^ c j b / p r a ^ f t ! ' /  I ińę- 
P o lsk a  m u s i w  sobie pielęgnować cnoty ry c ę r -  O j ^ ^ i a ^ a ^ a ł s B '

sa la  m u si tw orzyć b lok  narodow y, w  ̂  l a k ’ j j a ^ a ^ i v F i ^ c y i ^ )  ^

ł2 j •  a  ■ Z  J j ^  t t L ^  V* % ' %

skie i

Żywiołowa demónftracya
(zoh) N astró j zu p e łn ie  w v ją tk o w y , n ie z w y 

kły. /
Kogo ju ż  K raków  w. sw oich dosto jnych  m u- 

ra c h  n ie  w i ta ł! Ja k ie  uczucia, m io ta ły  ju ż  se rcam i 
m ieszk ań có w  duchow ej s jo ljey , E olsk i. Ktokol
w iek  tu  jednak  prąybyl, chcąc esy  ń ie chcąc, 
strząsa ł pył z sandałów  i  k o rzy ł się p rżed ina- 
jss ta tem  Polski i p aw et ujarzm ionej, 
św ie tn a  przęszłośje nióspipiy&>1 m óc n a ro d u , b - 
k res  n a jc ie M ^ s ź ę j •w /^W lecie  tra g e Ą ;i‘ ..dżiej

jaw ie , sfcąHmi|y~| Pojsfca
K rakow ie? \daM  (też  tere$n3jk«Mę dz ik j
p rzy b y c tó m  ' |f ą r& a łk k -  ]F o ch av;.^do P o lsk i, ja k o /
w y d a r z e ą i ^ \ f p t t w s : ^ 9 :^^K c> ' z i f c ^ e n ia .  X u  ffópf&łY zg łu szyć  ok rzyM ór, w śró d  

F ra n c m ^ ir io z - .  >usta n a jle p s z e g o - s w ^ o  Syb& j  W jechał w b ram ę  b a rb a k a n u

5   •• - P rze d  dworcem .i najw ięX śzcgo W pdza , pogrom cy p r u s a c k i /  
s tw ie rd z iła  sac ie śn ie n ie  z d aw n a  już is tn ie jącego  
w ęz ła  p rz y lą ź n i. K ^ ą k ń p r z y j m u i ą  
k a  F o c h a  św iadop i jest tęj w ielk ie j p iisy i, tg , t e | ; 
w y s tą p ił n a  m ią fę  a ie p ^ \y ,sż ę |ń ią : .R |do,śćv- pły-^ . 
n ą c a  w p ro s t ze śorĆC'' in a iu ją c ć  ^ i ę  "ń a  ka^d e j 
tw arzy , rad o ść„m c^p o d  w p ły w em  ,r(nstrojiX a le ^  
św iad o m a  z n ^ ą ą ^ f i t k i u ' ,  tp  ta  ndjisto tiiie jszą^  
n a jb a rd z ie j tó ^ o W ia ^ a ją ^ ,  c ł ^ f i l f "  deko racyh  
m iasta. . \ \ s .  /  ,
KRAKÓW C2UŁ POTRŻBBS W YPOW fEDŻfi- 

A  SIĘ.
Mimo c h m u r n ! ta \ | t  w ie trzn eg o  p o ra n k u  przed 

dworcem i w zd łuM w szystk ich  u lic , k tó rem i M ar
sza lek  F ra n c y i, A nglii i P o lsk i p rz e je ż d ż a ł zgro
m adziły się nieprzeliczone rzesze ludzi w  ocze
k iw aniu  przybycia Tego, k tó ry  w y p o w ied z ia ł w  
W arszaw ie  w ie lk ie  słow a pod ad re sem  zag ad 
n ie ń  p o lity k i po lsk iej i k tó ry  b y ł, je s t i Jego im ię 
będz ie  zaw sze  postrachem  dla zaborczych in 
stynktów  Niemiec.

P o w itan ie  M arszałka, pod  b ra m ą  try u m fa ln ą , 
zm ien iło  się w  żyw iołową demonstracyę serde

cznych  uczuć /fń4 | o & i  iC rftó rf  «§* '-męćb^fojghń- 
ća . S p a ^ T w m a J n y ^ ę ^ a ^

N a tle  z id e i rK i. M ^ i y f i .^ /g .a r o d o ^ y c h  flag  
P o lsk i i F ró n c y i w y  kWitly- g ro ty-Janc polskich 
u łanów  w  prąepysssnyraSkoder^hku n a  koniach 
jakiem i zaWóże W ió żn ia ła )  j ^ d a  polska. 
Z p ew n em  ^oziyęw njienihm  p c z y  M ar
sza łk a  Focha> n a  ̂ hąhde jy i; Krakusów, b a rw n e j,

[ i n a  dóbfy tlb  -koniach 
w x c ^ p b w y c h ' 
u k rak u sek . !§ywy r a w /w ą ^ h e ią g n ^  
fihkató?. 2 e"*ąźysfE fcK  tó ą u t K l ^ T a S o ś ć  :<i|pofV 
ą ż - jw ^ la  tej ^ ż ł a o ł i e ^ ) , |  p i ^ i ś ^ ^ ^ r z y  b ffhaf i 

O tó ą , ta k  b ard zo  p rż y p p m ii^ ją ^ e j tw a rz  p o lsM K  
{ D ziw n ie  k rz e p ią c y U iM oŁ  la k '1 k rzep iące  s ło w a ' 
i A tó ifza łka . O rk ie s try  ę ł i j ^ e  n a p rz e m ia n , £ nie | 
'z d o ja ły  zg łu szyć  ok rzyk^n^  w śró d  k tó ry ch \o r-C

! >ran
,(s) N a długo ju ż  p rzed  godz. 9 ra n o  n ieprze-

f m y za ję ły  p rz e s trz e ń  od w y lo tu  u l . 'P a  
{ c jy w ie j i/Ł jih ic» , aż  po o b sze rn y  p la c  p rzed  dw or- 

cęm-^io.lejoVA'm. P o rząd ek  u trz y m y w a ły  kordo- 
n f ^ ó R

si o ficerow ie, członkowie korpusu  oficerskiego, 
p rzed s taw ic ie le  w ładz cyw ilnych i sam orządo
w ych.

W  c h w ilę  Potem  przerw ały  ciszę turkoty  kół 
p o ją ż |6w  i samochodów. Jak  błyskaw ice m igały 
^  m ń n d u ^ ^ n e Ę ą ^ k ie  i lśn iły  się cylindry  dy"

Purtktu.ąin$p \  nad jechał samo-
chódem  ^  to%*- ^^^ feom diu to tH ^kom endan t O.

z a  fch^ i 1 & & ifó w /p ^ s^ d e n t m ia 
s ta  Fe dero Wica ̂  s tro ju  polski 

Z a  i^ ja z d e m  p r e z ^ ń ^ a  B osńw af sfę f ^ y o l i  
p o w tó ż a p rz ę ź ó n y  w  trary # ś t f  s ^ k ó w  ia jty le - 
ry jsldćh p rzezn aczo n y  d la^dosto jnego g o ^ iC  Po- 

.•t^ózyguslowmie p rzy o d o b io n y  k % iąc im > n iezap o - 
niiftajkS; P o  obu  s tro n ach  pow ozu  0 s t ę p o w a l i  
dw aj^-pajućy w  o ry g in a ln y c h  s tro jach  m iejsk ich  

jź  X ^ .  w fcluł. K onie p ro w ad z ili żo łn ie rze .
god^. 9 z  grom  ad zen isp rzed  dw orcem  rep re - 

{ K ż e n J a n o i 'w ła d z  i w o jskow ości u d a li się  n a  peron .

W «  d w s r c H .
(s)^-f>worzec W spaniale  p rzy s tro jo n y  w  g irlan - 

d y  z id e n i  i ch o rąg w ie  o b a rw a c h  fra n c u sk ic h  i  
p o lsk ich . N ad  sa lonem  recep cy jn y m  um ieszczo 
n o  J a r c z ę  z  in ic y a la m i im ie n ia  i  n a z w isk a  M ar- 

k^zM ka Focha. P rze jśc ie  z  m iasta, n a  dw orzec 
J u z e z  sa lo n  recep cy jn y  ozdob iony  d rzew am i l a i f  
ro w em i i w y łożone ch o d n ik am i i  d y w an am i. P e 
ron  w p ro st to n ie  w  z ie len i i cho rąg iew k ach . Z n ać  
w  tem  w szy stk iem  tro sk liw ą  ręk ę  z a rz ą d u  sta- 
cyi. ..

P o  lewf-j s tro n ie  sa lo n u  u s ta w iła  się ko m pa
n ia  h o n ^ o w a  20 p . p . z  o rk ie s trą  —  po  p raw e j 
z a ś  usta,w iły  się  de legacye  s to w arzy szeń  i m ło
d z ieży  h a r c ^ f e | h ‘

M id sce  m lędż^- .k ^ m p an ią ili^ .n o ro w ą  a  delc- 
gacyam i; zają] k o m ite t p rzy jęc ia  "oraz re p re z e n 
ta n tó w  w iedz  - w ś]a>d,,k tórych z a n w n ż d lś m y  : 

> tm . P ttsłpw słdego , k tó ry  p r iy b y ^ ł ia ^ ro c z y s io ś ć  
-W .^ a sk -P re z . R z e c z y p o sp o lN ^ fe m fc ć ic ie iA o w - 

f «Mego,■ ’ m c ^ c ę ^ w o d ^
••kap iffly : ̂ \ę^  k an , Krgp|ós!

Korzonliiewiczh, m arfezafkJ pow 
•'b .ipreni. p r& 4 i Nowaka, pf t zyde  
rów icza, P ą n k ą , S c h w a rz e n b e ig - 

• siśą« htadpro^ '. C z j m H  s ta ro s ty  •{ 
jG aJ^ ,Jp fiez . I z h # ™ a r b o w ^ t i  

Aęą|)Fv Gajewskim, p rez . kolei Ptachff; 
Gulkows&un, insp . P o lm a n a /p rd z /

łą& soąa k adem i i
Sziihk' i! i o liny  Ci ty § zy szkę- B o h  us za ^ p ro re k to re m

h z h jR ^ ^ ^ '" W f& y s - ła l

człon- 
5. kan. 
skiego, 
u: Tu- 
i  Beł
skiego 
z  w i- 

w icepr. 
m ii U- 

Jag. Na-

. . , . h t e T w W J t a w a  ks. Ln-
źandarm eryi i_ s traż y  obyw atelskiej. h r  Po-

fd o n y  przedostać się nie m ożna było,/] toeKisgo, ^ r a t p r ą  Owińskiego z  w icekuratorem  
okazaniem  k arty  w stępu. v  PoHakiem /t w Jży laloK ^p  "B^epińskiego i

o godz. 8 rano  od strony ul. Basztowej »r6! F ^ \^ ^ w j^ ® W s la |B o ,^ { s ic era^ o b ó t  jjtib). Diuleka, 
w sze przy m aszerow ały k arn e  szeregi ]m ^)'ah 'i^ć .> K iT .^abrj^riy^toniu  Zainoistiego^ {d|arostę grodz- 
honorowej 20 p. p. z orkiestrą , za  n im i *s$wMró- Dra Rękiewicza, kon to tó i V$ą|kiego Ginsti,
n v  8 n. u łanów  z orkiestra nadrinerneto r-ównie-ż konsula austryackiego Schwim mn y  8 p . u łan ó w  z o rk ies trą , n a d c ią g n ę ła  ró w n ież  
b an d e ry a  k rak u só w  ze s z ta n d a re m  z ło żo n a  z  2 
szw ad ro n ó w  po 80 kon i z k o m e n d a n ta m i: Ni
klem, Z a kr zo wiec kim, Szybowskim , Fiałkow 
skim  i  W inzarem  n a  cze le ; f ro n tem  do dw orca  
u s ta w iły  się  de legacye : w e te ran ó w  1863 r ., ko le
ja rze  ze  s z ta n d a re m  i o rk ie s trą , g ó rn icy  Zagł. 
K rakow skiego, m łodzież  g ru p u jąca  się w  Sodałi- 
c y i M aryańsk ie j ze sz ta n d a re m  ,cz łonkow ie  Izby  
rękodz ie ln icze j, o raz  szereg i lic z n y c h  korpora- 
cy i i s to w arzy szeń .

R ów noczśn ie  p rzed  w ejśc iem  do sa lo n u  recep 
cy jnego  poczęli się  g rom adzić  g enera łow ie , w yż-

 ̂ iK konsu la  cze 
skiego Sedivego, k o n su la  Rcwi-
czkesgo, k o n su la  n iem ieck iego  H alina? członków  
Tow. P rzy jac ió ł F ra n c y i z p . S try jeń śk im  na 
czele. K olonię fra n c u sk ą  z  ks. L a Da wicie, dele- 
gacye gm iny  iz rae lick ie j z Dr. R. L andauem  i 
D r Jungiem ; w śró d  g en e ra licy i: gen. Truszkow 
skiego, M inkiewicza. Ledochowskiego, Zieliń
skiego, Kosteckiego, Tinza, dale j kom . obozu w a 
row nego Beckera, sze fa  sz tab u  p łk . K ubina, sze" 
fa  sąd u  w ojsk. Bieleckiego, zast. prok. w ojsk, 
m jr. D ra Cienciela, kom . P . K. TI. płk. Wolfa, 
kom . ź a n d a rm e ry i płk. Andryszc-zaka, grono
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© W M O Y  8 jest najsku- i 
teczn ie jszym  #r©<sf§sl@m 

p n e c iw H O iA C T W U  s |
Żędać w aptekach i składach apteczn. jjj

w y ższy ch  o ficerów  w reszc ie  de legacye oficerów  
w szy s tk ich 1 w ojskow ych  fo rm acy i k rakow sk ich .

O godz. 9 m in . 30 p a d ła  k o m en d a  „p rezen tu j 
b ro ń " . Oto w tow . w ojew ody Gałeckiego w szed ł

n a  p e ro n  insp . a rm ii  gen . S zep tyck i. R ozb rzm ie
w a  h y m n  n a ro d o w y  —  gen. po o d eb ran iu  rap o r
tu  od gen. Czikla przechodz i p rzed  fro n tem  żoł
n ie rzy .

Marsz. Foch na dworcu krakowskim
(s) N adchodz i p ro g ram o w a  godzina  p rzy jazd u  

M arszałka  F ocha. P e ro n  w p ro st p rzepe łn iony , 
je s t ciasno. N a  tw a rz a c h  w szy stk ich  w y ra z  z a 
c iek a w ien ia  i w y czek iw an ia . P od n iecen ie  ro 
śn ie  z m in u ty  n a  m inu tę .

N areszcie  w  od d a li u k azu je  się  pociąg  —  co
ra z  jest b liżej peronu ... W idaó  ju ż  o lb rzy m i n a 
p is , u m ieszczony  n a  p rzed z ie  p arow ozu  „N iech  
ży je  F ra n c y a "  —  i  s ły c h a ć  n a w e t łopo t ch o rą 
giew ek fra n c u sk ic h  i po lsk ich .

P o c iąg  z w a ln ia  b iegu  —  z a  chw ilę  w śró d  od
głosu. syren m aje s ta ty czn ie  w ta c z a  s ię  n a  pe
ro n ; w śró d  o b ecnych  ogólne poruszen ie .

Z now u  k o m en d a  —  w ojsko w y ciągn ię te  szn u 
rem  p rezen tu je  b ro ń .

T ry u m fa ln ie  ro z leg a ją  się  po tężne  dźw ięki 
M arsy lia  nki.

G łow y odsłon iły  się... W  d rzw iach  parysk iego  
w agonu s ta je ' n ie zw y c iężo n y  W ódz F ran cy i.

S chodzi ze  s to p n i c ichy , sk ro m n y  i z  dobro
tliw y m  u śm iech em  n a  u s ta c h  w ita  się z  gen. 
Szeptyckim, w ojew odą Gałeckim i  p rez. m ia s ta  
Federowiczem, n a s tę p n ie  w  o toczen iu  genera li- 
cy i p rzech o d z i p rz e d  fro n tem  żo łn ie rzy . R ów no
cześn ie  p o p rzez  m u zy k ę  w zn o si się  h u ra g a n  
ok rzyków  —  Niech żyje Francya, N iech żyje 
Marszalek Foch.

Z a m arsza łk iem  postępu je  jego św ita  z  47 
osób z łożona , a  z a  n ią  m in . w o jny  Sosnkowski.

A  te ra z  b rzm i m a z u re k  D ąbrow sk iego  —  p ie śń  
n a sz y c h  Legionów ... W ojew oda G ałeck i p rzed 
s ta w ia  W ie lk iem u  W odzow i w ładze  u rzędow e i 
au tonom iczne .

P o  zazn a jo m ien iu  się z re p re z e n ta n ta m i w ładz  
M arsza łek  Foch w śró d  dosto jn ików  i sw ej św ity  
p rzech o d z i sa lo n em  p rzy jęć , gdzie zw . u rzęd n i
czek  p ań stw , w ręczy ł Mu p ięk n y  b u k ie t z  b ia 
ły ch  k w ia tów , do oczekującego  po jazdu .

Wjazd do Krakowa
(s) Z ch w ilą , k ied y  M arsza łek  F och  w siad a ł 

do po jazdu  —  p a ju c y  sk rzy żo w aw szy  ręce n a  
p ie rs i za ję li m ie jsca  n a  przodzie , a  rów nocze
śn ie  trze j o ficerow ie a r ty le ry jsc y  dosied li koni 
zaprzęgow ych . G en e ra ł S zep ty ck i i dow ódcy 
pu łków  krak . to w arzy szy li pow ozow i M arszał
k a  konno. K orow ód po jazdów  i sam ochodów  
ro zw in ą! się w  n a s tę p u ją c y m  p o rząd k u :

W p ie rw szy m  pow ozie, jak o  gospodarz m iasta  
je c h a ł prez. F ederow icz  s to jąc  zw rócony  w  stro 
n ę  M arsza łka  Focha, w  'd ru g im  Marszałek 
Foch i w ojew oda Gałecki, w  trzec im  m in . woj
n y  gen. Sosnkowski z p. Panafieu, w czw arty m  
kom . palie. Szeryński, w  p ią ty m  gen. Hergault 
w  tow. gen. Rozwadowskiego, w  szóstym  gen. 
Dupont w  tow . gen. Hallera.

Z a  p o jazdam i w p ie rw szy m  sam ochodzie  je 
c h a ł gen. Latinik w tow . gen. Romera i m jr. 
De Mierre, w  d ru g im  p u łk . sz t. gen. Wład 
w tow . kp t. I/E opiial, p u łk o w n ik  Becker 
i por. Zaremby, w  trzec im  pp łk . Więckowski, 
m jr. szt. gen. D e L a  Rocyus, pp łk . Wołkowicki 
i kp t. De Fleur, w  c z w a rty m  ro tm . Arciszewski, 
rtm . Kielps, rtm . Schmidt, por. Siemianowski, 
rtm . Dworak, w  p ią ty m  por. Gołogórski, por. 
Pakowski i a d ju ta n c i gen . L a tin ik a  i gen. Ro
m era , w  szóstym  h r . A. Zamojski, pp. Przeździe- 
cki i Rodich, w siódm ym  h r . Potocki j. 2 rep r. 
m in . sp raw  w ew n., w  ósm em  p.. Yaucher rep r. 
„M a tin ‘a “ , p. Gaudean, rep r. „E cho  de P a ris " , 
i p. Price, rep r. „D a ily  M ail" , w  d z iew ią tem  pp. 
Laskowski, Angermanu i  Oring rep r . PA T‘a .

W  B a r b a k a n i e .
Ci, k tó rzy  m ie li oczek iw ać m a rsz a łk a  F ocha  

w  B a rb ak an ie , zaczę li ta m  n a p ły w a ć  ju ż  od 
g. 8 ran o . G ale rye , jak  k w ia tam i, s tro jn e  b y ły  
p an iam i, k tóre w y p e łn iły  w szy stk ie  m ie jsca  —  
trz y m a ją c  ca łe  n a rę c z a  bzów , róż  i innego 
kw iecia .

N a dole n a  p lacy k u  w e w n ę trz n y m  u s ta w iła  
się R a d a  m . K rakow a in  co rpore  z  w icep rezy 
d en tam i, Tow. strze leck ie  z  k ró lem  kurkow ym  
cechy  z  ch o rąg w iam i i in sy g n iam i i zap roszen i 
goście, o raz  ch ó r k rakow sk iego  „ E ch a" .

D ługie, d ługie chw ile  o czek iw an ia . W reszcie  
z  da lek a  p rzy n o s i echo  grom kie  ok rzyk i. W śród  
tłum ów  n iez liczo n y ch , o tacz a jący ch  B a rb ak an , 
w rzen ie . „Jed z ie , jed z ie !"

W rzaw a  ro śn ie  co raz  b liższa . W idać  już po
p rzez  b an d e ry ę  k rak o w sk ą , po  p rzez  szw adron  
żó łty ch  u łan ó w , siw y , sześc io k o n n y  zap rz ą g  z  o- 
fice ram i, jako  jezdnym i. D eszcz  k w ia tó w  zasy*  
p u je  ten  j)ow óz. Jedzie.

W reszcie  szerok im  łu k iem  z a je żd ża  b an d e ry a , 
om ijając B a rb a k a n  i w jeżd ża jąc  o d razu  pod 
sk lep ien ie  B ram y  F lo ry ań sk ie j. B ra m ą  od s tro 
n y  A kadem ii S z tu k  P ięk n y ch  p rze jeżd ża  p rzez  
B a rb a k a n  szw adron  u łan ó w . P re z y d e n t F ede
row icz  w y siad a  z pbw ozu i oczekuje G ościa  n a  
czele R ad y  m iejsk iej. W reszc ie  w jeżd ża  siw y  
zaprzęg . „E cho" ro zp o czy n a  p ie ś ń  „G audę M a- 
te r  P o lo n ia" . G łow y się  odk ry w ają .

Z pow ozu w y siad a  M arsza łek  w  to w arzystw ie  
w ojew ody G ałeckiego. Pow óz od jeżdża  z a  b ra -  
jmę, M arsza łek  s ta je  obok p re z y d e n ta  m ias ta .

D eszcz k w ia tó w  z  g a łe ry i sp a d a  n a  niego. On 
sto i łagodn ie  u śm ie c h n ię ty , ja sn y , pogodny.

SV?owa prezydenta miasta.
C hór k o ń czy  p ieśń . W ted y  z a b ie ra  głos 

p re z y d e n t F ederow icz , w ita jąc  gośc ia  f ra n c u 
skiego p rzem ó w ien iem  (d a jem y  p rzek ład :)  

„ P a n ie  M arsza łku ! Im ien iem  R ad y  m ia s ta  K ra 
kow a i jego m ieszkańców , w itam  Cię, D ostojny 
gościu u  b ra m  sta rego  polsk iego  m ias ta . D aw ne  
ob ronne  m u ry , o tacz a jące  m iasto  n a sz e  p rze 
w ażn ie  zg in ę ły  —  z o s ta ła  ta  b ra m a  jako  sym bol 
se rc  n a sz y c h , k tóre o tw ie ra ją  się n a  przy jęc ie  
D rogiego G ościa. W  tej chw ili se rca  m ie szk ań 
ców  K rak o w a b iją  zgodnym  ako rdem  m iło śc i 
d la  Tw ej O jczyzny i d la  C iebie, tej O jczyzny 
w iernego  i zasłużonego  sy n a . G dy  p rze jeżdżać  
będziesz  c iasn e , s ta re  u lice  tego grodu , w itać  
Cię w szędzie  będą. jego m ieszk ań cy , u n ie s ien i 
rad o śc ią  Tw ego p rzy b y c ia , w itać  Cię b ęd ą  s ta 
re  p le ś n ią  w ieków  ok ry te  m u ry  sp rag n io n e  —  
b y ś  się w śró d  n ic h  czu ł jak  w śró d  sw oich  i n a j
b liższych .

„W  siłn em  p rzek o n an iu , źe głos mój podobnie 
jak  echo —  lu d z ie  ludziom , m u ry  m urom  —  
w znoszę o k rzy k : F ra n c y a  i  jej D zie lny  W ódz, 
M arszałek  F och  n ie c h  ż y je !"

T y sięczn em  echem  roz leg ł się ten  okrzyk. 
T łu m y  p o d e rw a ły  go i  p o w ta rza ły  w ielok ro t
n ie . G dy s ię  uc iszy ło , zabra! głos Marszałek 
Foch, k tó ry  w  k ró tk iem  p rzem ó w ien iu  podzię
k o w ał p rezy d en to w i z a  w y rażo n e  im ien iem  m ia 
s ta  u czu c ia , a  n a s tę p n ie  n a w ią z u ją c  do poru
szonych tradycyi Krakowa, miłości Ojczyzny i 
pracy życzył miastu, aby nadal te piękne uczu
cia konserwowało. »

N ow a b u rz a  okrzyków . M arsza lek  zm ie rza  z 
Olszakiem ku  w y jśc iu . T u  w ita go k ró l k u rk o 
w y  n a  czele  Tow . S tarzeleck iego .

Deiegaeya gśrali u maisz. Focha.
P rz e d  w y jśc iem  z B a rb a k a n u  p. w ojew oda 

G ałecki p rz e d s ta w ił M arsza łkow i Fodiowi dele- 
gacyę g ó ra lską , w  sk ła d  k tó re j w chodzili: ks. 
Swałtek, proboszcz z  O lczy, b. dz iekan  w ojska 
gen. Ż eligow skiego, .dr. Diehl, p rzew odn iczący  
K om isyi U zdrow iskow ej, S ta n is ła w  i W ac ław  
Krzeptowscy, Jan  Krzysiak, Józef Topór, Józef 
Gnruś z  Z akopanego  i J a n  Kawiak z  Zaw oji.

D r. D iehl p rzem ów ił do M arsza łk a  po f ra n c u 
sku :

„ P rz y b y liśm y  tuta-j —  rzek ł m . in. —  ab y  
zaśw iad czy ć , że p rz y ja ź ń  fran cu sk o -p o lsk a  
is tn ie je , że p rzy m ie rze  n a sz e  z iszczą  się  n ie ty l- 
ko w  m ia s ta c h  s to łecznych , a le  n a p ra w d ę  w  c a 
łej Po lsce , od  Bałtyku po Tatry. G órale  o fia ru ją  
Ci, P a n ie  M arsza łk u  —  se rc a  sw oje, pe łne  
w dzięcznośc i p a try o ty c z n e j i osobistej."

S ta n is ła w  Krzeptowski wręczył potem Focho- 
wi ozdobną ciupagę, którą Marszalek p rz y ją ł o- 
sobiście. D zięku jąc  d e legacy i pow iedzia ł, źe 
o patryotyzmie górali Tatrzańskich w ied z ia ł je 
szcze za  czasów  by łe j G alicy i, w ezw ał ich  do 
w y trw a łe j s łu ż b y  odrodzonej o jczyźnie. „Polska 
patryoiyczna zawsze może liczyć na współdzia
łanie i pomoc Francyi".

G órale  n a  ży czen ie  p. w ojew ody odp row adzi

l i  poza  b a rb a k a n  M arsz. Focha, k tó ry  z  żyw em  
za in te re so w a n ie m  p rzez  d łu ż sz ą  ch w ilę  oglądał 
ich  stró j i d z ie ln ą  postaw ę. Z  ciupagą w rękn 
w siad ł do pow ozu i od jecha ł k u  b ram ie  F lo ry 
ańsk ie j.

Szarsz. Foch wśród dzieci.
P rz y  b ram ie  F lo ry ań sk ie j g rom adka dziec i z 

z a k ła d u  d la  sie ró t, u b ra n y c h  po k rak o w sk u  o- 
czeku je  M arsza łk a  Focha. M arszałek  d o jrzaw szy  
m a ły c h  k rak u só w  i k ra k o w ia n k i w y siad ł z  po 
w ozu, a  gdy je d n a  z d z iew czy n ek  o fia row ała  m u  
w ią z a n k ę  k w iec ia  — u cało w ał dziec i ro z rzew 
n iony .

N astępn ie  M arsza łek  pow rócił do pow ozu, a b y  
w je c h a ć  w  u licę  F lo ry a ń sk ą , gdzie p rzy w ita ło  
go m orze  sz tan d a ró w  o b a rw a c h  po lsk ich , k ra 
kow sk ich  i  fra n c u sk ic h  o raz  is tn a  pow ódź kw ia 
tów .

W kośelel® Manratkim.
_ (s) W  n iezw y k le  podn iosłym  n astro ju  o d b y ła  

się u ro czy s to ść  w  kościele  M aryack im . Ju ż  p rzed  
godz. 9 ra n o  głębokie n a w y  św ią ty n i poczęły  
n a p e łn ia ć  się  tłu m am i. P o rząd k u  d o p ilnow ała  
tu  s tra ż  p o ża rn a . N aw y  boczne za ję ła  p u b licz 
n o ść  —  w zd łu ż  g łów nej n a w y  u s taw iły  się  im 
p o n u jący m  szp a le rem  w ychow an ice  g im n azy u m  
U rszu lan ek , u b ra n e  w  b ia łe  jak  śn ieg  b luzeczk i. 
Z d aw ało  się , źe to  b iałe  lilie  ro zk w itły  w  m ro 
k a c h  św ią ty n i i śc ie lą  sw ą  n iep o k o ląn ą  b ie l 
pod  stopy  tego, k tó ry  p rz e d  k ilkom a m in u ta m i 
w je c h a ł p rzez  p ra s ta re  m u ry  B a rb ak an u  w  gród 
W aw elsk i —  a b y  tu  w  grodzie Jag ie llonów  
odeb rać  n a le ż n y  m u  hołd .

P o  obu  s tro n a c h  o łta rz a  W ita  S tw osza  zgro
m ad zo n e  lic zn e  d u chow ieństw o  i a lum n i. P rzed  
o łta rzem  u staw io n o  fo tel i k lęczn ik . P o  p raw ej 
i lewej, stro n ie  fo te lu  p lu szow e k rze se łk a  d la  
d y g n ita rzy .

O łta rz  lś n i  od ja rz ą c y c h  się św ia te ł.
P rz e d  ś w ią ty n ią  n iep rze liczone  tłu m y  p u b li

czności.
O godz. 10 w y ła n ia  się z  u lic y  F lo ry ań sk ie j 

o rszak . U  w e jśc ia  do św ią ty n i oczekuje dostoj
nego  G ościa  —  u b ra n y  w  fio le ty  in fu ła t Wądol- 
ny w  a sy s te n c y i d u ch o w ień stw a  —  poczem  do
s to jn y  G ość p rzechodz i p rzez  środek  n a w y  do 
p rezb y te ry u m . R ów nocześn ie  ro zb rzm ia ły  o r
g a n y  p ie ś n ią  Bogu R odzicy.

M ijając baczn e  T a b s ra a c u lu m  M arsza łek  Foch 
p rzy k lęk a .

P rz e d  z a k ry  s ty ą. oczekuje M arsza łk a  ks. b i
skup  S ap ieh a  i p rzy p ro w ad za  go p rzed  o łta rz . 
B isk u p  z a s ia d a  p rz y  o łta rz u  pod b a ldach im em , 
z a ś  M arsza łek  za jm uje  m iejsce n a  fotelu. Obok 
po p raw e j ręce  W odza z a s ia d a  w ojew oda G a
łeck i, po  lew ej gen. S sep iy c id  i prez. m ia s ta  F e
derow icz.
P o  c h w ili z ja w ia ją  się da ls i członkow ie o rszak u : 

m in . sp r. w ojsk. S osnkow sk i z  św itą  M arszałka . 
G en. S zep ty ck i u stęp u je  m ie jsca  m in . Sosnkow - 
sk iem u  obok którego  s ia d a ją  członkow ie św ity .

Ks. in fu ła t W ąd o ln y  odm aw ia  k ró tk ą  m odli
tw ę —  poczem  c h ó r „ E c h a "  w ykonu je  p ie śń : 
„ S a n c tu s " . P o  o d śp iew an iu  p ie śn i in to n u je  ce
le b ra n t „B oże coś P o lsk ę" , k tó rą  pod ję ła  ch ó 
re m  zg rom adzona  pub liczność . K iedy u m ilk ły  
słow a p ie śn i b isk u p  S ap ieh a  sk ło n ił głow ę p rzed  
M arszałk iem .

P o  u ro czy sto śc i koście lnej

ORSZAK RU SZY Ł RYNKIEM
koło głów nej s tra ż n ic y  w ojskow ej i sk ierow ał 
s ię  w śró d  gęstych  szp a le ró w  w  u lice  św . Anny, 
S traszew sk iego , P odzam czem , G rodzką, S trado- 
m iem  k u  gm achow i kom endy  okr. k o rpusu , 
gdzie dosto jny  gość zam ieszkał.

Przed gmachem TT. S. L.
W  śród  ogólnego e n tu zy a zm u , o b rzu can y  buk ie - 

m i b zu  z n a la z ł się pow óz M arsza łka  F ocha 
n a  u l. św . A n n y  p rzed  gm achem  Z a rząd u  głów 
nego Tow. S zko ły  L udow ej, udek o ro w an y m  a r 
ty s ty c z n ie  p rzez  prof. S zum ańsk iego . P rzed  g m a
chem  u s ta w iły  się d legacye dziec i z  I. K oła T.
S. L. o raz  delegacye dziec i b ia lsk ich  w  m alow 
n iczy ch  s tro jach  ludow ych . Im ien iem  ty c h  de
leg acy i w ręczono  M arsz. F o c ln w i ok aza ły  b u 
k ie t z  bzów  i k o n w alii z szarfą, i n ap isam i „D zie
ci k rak o w sk ie  W ielk iem u  zw ycięzcy" i „D zieci 
z iem i b ia lsk ie j pogrom cy G erm anów ". W zru sza 
ła  do łez c h w ila , gdy M arszałek  podn iósł n a  ręce 
M aniusię  E k ie rów nę  i u ca ło w a ł ją  se rdeczn ie , a 
S tas iow i K olk iew iczow i i Ju rk o w i S ikorze podał 
rękę, k tó rą  m a lc y  z  zapa łem  uśc isnę li.

Przed komendą okr. korpusu.
W  u licy  S trad o m  znow u n iep rzeliczone tłu 

m y  p u b liczn o śc i. Ze szczy tów  dachów  sp ły w ają  
gęsto ch o rąg w ie  —  tak że  i okna przyozdobione 
d y w an am i.

F ro n tem  do g m ach u  u s ta w iła  się kom p. ho 
n o ro w a  1 p. kolejow ego z  o rk iestrą . P rzed  gł. 
b ra m ą  u tw o rzo n y  szp a le r z m a leńk ich  siero tek  
u b ra n y c h  w  stro je  k rakow sk ie . ,

N ad jeżd ża  w ie lk i W ódz —  o rk iestra  g ra  Mz&

*
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sy lia n k ę  —  w zn o szą  się  f re n e ty c z n e  o k rz y k i: 
Niecli żyje Marszalek Foch! Niech żyje F ran 
cy a!

Do g m ach u  k o m en d y  w p ro w ad za  te ra z  do
sto jnego gościa , jak o  gospodarz, gen. Czikel. 
W  głęb i b ra m y  z n ik a  k rz e p k a  jeszcze  m im o ty lu  
tru d ó w  i  zno jów  p o stać  W odza ,

O ficerow ie o b e jm u ją  w artę ....

Przyjęcia kolonii francuskiej w D.O. K.
Ct) W  D. O. K. o czek iw a ła  m a rsz a łk a  F o ch a  

k ra k o w sk a  k o lo n ia  fra n c u sk a , około trz y d z ie śc i 
o sób : k o n su l ka to w ick i M angend re , w icek o n su l 
ks. D aw id , p ro feso row ie  N e ib eck er i H am el, p n a  
C assie r i i. P . M angend re  d a ł w  p ięk n e j p rzem o 
w ie  w y ra z  sw ej rad o śc i z  p rz y b y c ia  do P o lsk i 
ta k  dosto jnego gościa , poczem  m a lu tk a  p n a  C za
p lick a , có rk a  zn an eg o  ju b i le ra  i m a tk i F ra n c u z 
k i w rę c z y ła  M arsza łk o w i p ię k n ą  rz e ź b io n ą  
w  s reb rze  figu rę  C h ry s tu sa  w  zło tej ko ron ie , po 
dob iznę  o b ra z u  kró l. Jad w ig i n a  W aw elu . W  od
pow iedzi M arsza łek  c h w y ta  d z iew czy n k ę  i  c a 
łu je  w  u s ta  —  i  n ag le  dziecko w  głos rzew n ie  się  
ro zp łak a ło : p łacz  szczę śc ia  i rad o śc i, k tó ra  ro z 
p ie ra  duszę dziecka . M om ent w z ru sza jący . D ru 
ga  m a lu tk a  d z iew czy n k a  p a n n a  W itk o w sk a  u -  
b r a n a  w  stró j rep u b lik i fran cu sk ie j w rę c z a  M ar
sza łk o w i w sp a n ia ły  b u k ie t kw ia tó w , z a  k tó ry  
z w y c ięzca  z  pod  M a m y  ró w n ież  dzięku je  u ś c i
sk iem .

M arsza łek  odpow iada. S iln e , m ęsk ie  a k cen ty . 
,,N ie n a le ż y  n a m  sp o czy w ać  n a  w a w rz y n a c h . 
M usim y  zw y c ięstw o  u trw a lić . U trw a li te n  t r y 
u m f p ra c a , n ie z m o rd o w a n y  tru d  d n ia ...“

K ilk a  au to g ra fó w  —  p rzy jęc ie  skończone.

Śniadanie u  w ojew od y.
(s) O godz. 12 w  p o łu d n ie  M arsza łek  F och  po 

k ró tk im  o d p o czy n k u  p rz y b y ł do g m a c h u  w oje
w ó dztw a, gdzie b y ł p o d e jm o w an y  śn ia d a n ie m  
w  sa lo n ach  w ojew ody  G ałeckiego.

G dy W ie lk i W ódz ze  św itą  i zap ro szo n y m i 
gośćm i z n a la z ł  się w  sa lo n a c h  w ojew ódzkich , 
c h ó r  a k a d e m ic k i pod  b a tu tą  prof. Zwierzyńskie
go o d śp iew a ł „ M a rsy lia n k ę “ i  p ie ś ń  w o jen n ą  
M oniuszki.

P o d czas  ś n ia d a n ia  w yg łosił w ojew oda p. G a
łe c k i p rzem ó w ien ie , k tó rem u  w  se rd eczn e j od
pow iedz i M arsza łek  F och  z a z n a c z y ł, że pobyt Je
go w Polsce jest wyrazem podtrzymania przy
m ierza Polski z Francyą, która Polski nigdy nie 
opuści i  zapewni!, że usiłowania jego zmierzać 
będą do utrw alenia tego przymierza na  wiecz
ne czasy. W  ten sposób pokój europejski, które
go wszyscy tak gorąco pragniemy będzie u trzy
many.

D osto jny  gość p rzem ów ien ie  sw e zak o ń czy ł 
ży czen iem , a b y  tr z y  ro zd a rte  p rzez  zabo rców  
d z ie ln ice  P o lsk i złączyły się w jedną niepodziel
n ą  jednym duchem owianą całość —  o raz  
w zn ies ien iem  k ie lic h a  n a  cześć  w ojew ody i po 
m y ś ln o ść  P o l^ d .

P o  s ło w ach  M arsza łk a  F o ch a  o rk ie s tra  ode
g ra ła  p o lsk i h y m n  n a rodow y . P o  śn ia d a n iu  
M arsza łek  p rzez  d łu ż szy  czas  z a b a w ia ł się  z 
gośćm i to w a rz y sk ą  ro zm o w ą, k tó ra  dz ięk i sw ej 
se rd eczn o śc i w szy s tk ich  u ję ła .

D ar b ra c i  M a c h a rsk ic h .
N ad to  M arsza łek  F och  p rz y ją ł p . F ra n c isz k a  

M acharsk iego  i jego b ra ta n k a  d r. L eopo lda  M a
ch a rsk ieg o , k tó rzy  o fia row ali mu adres, pie
niądz złoty z czasów Augusta III i w artystycz
nej szkatułce zakopiańskiej miód i  wino z cza
sów Kościuszki.

M arsza łek  F o ch  podziękow ał b ard zo  se rd ecz 
n ie  i  ż y c z y ł po w o d zen ia  zaró w n o  s ta re j firm ie  
kup ieck ie j ja k  i k u p iec tw u  k rakow sk iem u .

Z  g m a c h u  w ojew ództw a u d a ł s ię  M arsza łek  
F o ch  n a  ćw iczen ia  w ojskow e w  okolice P aste r- 
u ik a .

Ćwiczenia wojskowe pod Krakowem
Atak eia PasteraiSs.

Z ap o w ied z ian e  ćwiczenia wojskowe na Fa- 
sterniku rozpoczęły  się o 3.30 popoł. M arsza łek  
F och  w  to w arzy s tw ie  gen. fra n c u sk ic h , m in . Sosn 
kowskiego, o raz  gen era łó w  Szeptyckiego, Czikla, 
T in za , płk. Szuster-Kruka, o ra z  k o rp u su  o ficer
skiego śled z ił ich  p rzeb ieg  z  źyw em  z a in te re so 
w an iem .

P la n  ćw iczeń  op raco w ał pod  k a ż d y m  w zg lę
dem  w zorow o gen. Tinz w spó ln ie  z m ajo rem  szt. 
gen. Kossakiem,

Ć w iczen ia  ro zeg ra ły  się  n a  fo rc ie  w  P a s te m i-  
k u  i n ą  o k o liczn y ch  w zgó rzach  w z d łu ż  drogi 
Brońowics-Zabierzów. W  ćw iczen iach  brały u - 
d z ia ł dw a b a ta lio n y  20  pp ., i 2  b a te ry e  a r ty le ry i 
6 p . a . p. G ru p a  a ta k u ją c a  —  niebieska i. g ru p a  
o b ro n y  —  czerwona. W  pierw sze j faz ie  w a lk i 
ro z rzu co n e  s łab e  ty lk o  o d d z ia ły  g ru p y  czerw o 
n e j n a  forcie  P a s te m ik  z m u s iły  n ie p rz y ja c ie la  
no^ ro zw in ięc ia  się , poczem  w y co fa ły  się n a  w ła
ściwy punkt obrony: wgórze 275, po łożone n a  
w sch ó d  od fo rtu . W ted y  to  dop iero  od sło n ił się  
oczom  p e łn y  o b raz  w łaśc iw e j w a lk i z  zas to so 
w a n ie m  n o w y ch  m etod  w a lk i i zd o b y czy  w y 
szk o len ia  w ojskow ego.

W zgórze 275 zosta ło  o p asan e  nie ciągłą linią, 
Icz szeregiem p u p  obrońców, rozmieszczonych 
w ten sposób, by atakujący nieprzyjaciel dostać 
się musiał w ogień krzyżowy. T ak iem u  u g ru p o 
w a n iu  p rz ec iw d z ia łać  p ra g n ie  n iep rzy jac ie l 
p rz e z  odpow iedn ie  u szy k o w an ie  sw o ich  sił. U- 
szy k o w an e  to  po lega  n a  t. zw . ugrupowaniu w 
głąb, tj. n a  u trz y m y w a n iu  ja k n a js i ln ie jsz y c h  re 
ze rw  każdego  poszczególnego oddz ia łu . N a s tę 
p n ie  n iep rzy jac ie l u m ie szcza  sw oje c iężk ie  k a ra 
b in y  m aszy n o w e  i m io tacze  m in  i t, p., w  ten  
sposób, b y  n ie  szkodząc  w ła sn e j lin ii, m ógł pod 
ogn iem  sw ym  trz y m a ć  n a jb a rd z ie j ob ro n n ę  g ru
py-

A tak  n a  w zgórze 275, trz y m a n e  p rz e z  p a r iy ę  
czerw oną , w y m ag a ł zn aczn e j in te lig e n e y i żo ł
n ie rz a , k tó ry  też  ją  w  całe j p e łn i w y k aza ł. P o 
szczegó ln i żo łn ie rze  i g ru p y  p o d su w a ły  sie  pod 
lin ię  n ie p rz y ja c ie łk są  ta k  sp raw n ie , iż  w p raw n e  
n a w e t oko o b se rw a to ra  tra c iło  ś la d  p o su w a ją 
cy ch  się  ty ra lie ró w .

A toli na horyzont wypływa samolot, p rz e la 
tu je  n a d  lin ią  n iep rzy jac ie lsk ą , b ad a  ją , szk icu je  
i  szkic gotowy rzuca na w łasną linię, k tó ra  ju ż  
te ra z  w ie , z  k tó re j s tro n y  i w  jak ie j sile  z b liż a  
się  n ieb ezp ieczeństw o . W  c h w ilac h  gorętszej 
w a lk i n ie m a  c z a su  n a  k re ś le n i szk iców , wy
strzela wiec rakietę w miejsca, skąd grozi nie
bezpieczeństwo dla własnej linii.

M imo jed n ak  co raz  siln ie jszego  ogn ia  ob rony , 
m im o  te rk o tu  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch , 
psuwa się naprzód, p o su w a  się  n iez ło m n ie , w spo 
p ia g a n y  co raz  n o w em i g ru p am i reze rw , p o stę 
p u ją c y c h  z a  k a ż d y m  oddz ia łem  z osobna. P rz e 
d łu żo n e  lew e sk rzy d ło  a ta k u ją c y c h  je d n ą  k o m 
p a n ią  i w zm ocn ione  c ięż k iem i k a ra b in a m i m a- 
szy n o w em i p o su w a  s ię  s ta le  n a  w zgórze, gdzie 
og ień  z a c z y n a  b y ć  co raz  b a rd z ie j go rączkow y , 
W reszc ie  a ta k u ją c y  s ą  ta k  b lisk o , iż  bagnet roz
strzygnąć musi o zwycięstwie.

Powietrz-e rozpruwa rakieta, jako  sy g n a ł do 
u g ru p o w a n ia  się  do a ta k u  n a  b ag n e ty . G dzieś 
z ty łu  ozw ie trą b k a . Jeszcze  g w ałtow n ie jszy  
ogień ... K a ra b in y  m aszynow e szam o cą  się bez 
tc h u , co raz  sp ieszn ie j, co raz  gw ałtow nie j.

W reszc ie  ZQięczone, zm o rd o w an e  z a c ic h n ą , 
a  w ra z . z ziemi podrywa się Sinia i z okrzykiem 
„hura", z a le w a  okopy obrońców , sz y k u ją c  się  
b ły sk a w ic z n ie  n a  ich  m ie jscu  do dalszego ataku 
ń a  nową linię nieprzyjaciela, k tó ry  ty m czasem  
rz u c a  sw oje re ze rw y  do dalsze j o b ro n y  o p a rę se t 
m e tró w  dalej.

W te m  m ie jscu  M arsza łek  F och  da je  sy g n a ł 
do z a p rz e s ta n ia  d a lszy ch  ćw iczeń . Godz. 6.30 sy  
g n a ł t r ą b k ą  daje  h a s ło  zb ió rk i. M arsza lek  F och  
o m a w ia  ćw iczen ia , w y ra ż a ją c  p e łn e  u z n a n ie  z a 
ró w n o  d la  p la n u  ćw iczeń , ja k  i jego p rzep ro w a
d zen ia .

D efilada k o ń czy  ćw iczen ia . G rupę cze rw o n ą  
p ro w a d z ił kp t. W ilszyński, grupę n ie b ie sk ą  kp t. 
Konkiewicz.

O dbyte ćw iczen ia  św ia d c z ą  o tem , że a rm ia  
n a s z a  czas pokojow ego ży c ia  w y z y sk a ła  w  ca łe j 
p e łn i. W yszko len ie  żo łn ie rza , w id o czn a  sam o
d z ie ln o ść , o ry e n ta c y a  o raz  w y zy sk an ie  te re n u  
n ie  p o zo s taw ia ły  ab so lu tn ie  n ic  do  ży czen ia . 
Ż o łn ie rz  w ied z ia ł n ie ty lk o  ja k  m a  rob ić , co doń  
n a le ż y , a le  i co m a  rob ić . A tem  w ła śn ie  ró żn i 
się  za sad n iczo  obecne  szk o len ie  w ojskow e od 
d a w n y c h  a rm ii. O b ecn a  ta k ty k a  p o zo staw ia  żo ł
n ie r z a  sam em u  sobie, w y m ag a  odeń  w ła sn e j jego 
in ic y a ty w y  —  tę  in ic y a ty w ę  żo łn ie rz  20 pp. w y 
k a z a ł, n ie ty lk o  p o de jm u jąc  ją , a le  i  p rzep ro w a
d za ją c  n ad z w y c z a j u m ie ję tn ie .

Obiad w kasynie oficerskim.
(s) W ieczo rem  o godz. 8 M arsza łek  F och  w raz  

ze św itą  p rz y b y ł do k a s y n a  w ojskow ego, gdzie 
p o d e jm o w an y  b y ł  ob iadem  p rz e z  gen. Szepty
ckiego, o ra z  IV. i V. ko rp u s o ficersk i ob iadem , 
k tó ry  m ia ł c h a ra k te r  wyłącznie, wojskowy.

P o d czas  o b iad u  w zn ió sł p ie rw szy  to a s t gon. 
Sesptycld. W  im ien iu  w ięc  n a s  w szy s tk ich  ofi
cerów  i żo łn ie rz y  po lsk ich  —  c ią g n ą ł m ów ca  •—  
o śm ie lam  się  P a n ie  M arsza łku , zw róc ić  się  w ła 
śn ie  do  C iebie, jako do zwycięzcy dnia jutrsej- 
szgo także, z p ro ś b ą  b y ś  raczył rzeczywiście zo
stać naszym  najwyższym Wodzeni, prowadząc 
nas począwszy od d n ia  dzisiejszego i d a ją c  n a m  
p rz y k ła d  sw em i w y so k iem i za le tam i żo łn ie rsk i
m i, k tó rem i b y ły  zaw sze , s ą  i będą dyscypliną, 
praca, obowiązkowość, nauka i pragnienie nau
czenia s ię  zwyciężać. B ąd ź  p raw d z iw y m  kiero
wnikiem, wskaż nam  drogę prawdziwego żoł
nierza, drogę prowadzącą do zwycięstwa.

Po p rz e m ó w ie n iu  gen . Szeptyckiego, k tó ry  za 
k o ń c z y ł je  o k rzy k iem  n a  cześć Francyi i Jej naj
dzielniej szego Wodza, k tó rzy  z e b ra n i sto jąc  po 
w tó rzy li. —  O rk ie s tra  20 pp . o d eg ra ła  „uM rsy- 
l ia n k ę “ .

W  odpow iedzi p rzem ów ił M arsza łek  F och .
P od  w p ływ em  o to czen ia  w ojskow ego w yg łosił 

d o sto jn y  gość n a jd łu ż sz e  ja k  d o ty ch czas  p rze 

m ów ien ie  n a  temat orgańizacyi i wojennego wy
szkolenia armii.

P rzem ó w ien ie  M arsza łk a  s tre szcza ło  się, że 
najśmielsze postępowania wojskowe —  powin
ny być najstrotsze w koncepcyi, a najlepiej Spra
cowane w szczegółach.
ny  być najprostsze w koncepcyi, a najbardziej o- 
pracowane w szczegółach.

Por P rzem ów ien iu  M arsza łk a  ko ń czącem  się n a  
cześć  P o lsk i o rk ie s tra  o d eg ra ła  „M azu rek “ 
D ąbrow skiego.

Raut u gen. Szeptyckiego,
P o  obiedzie w  k a sy n ie  w ojskow em  o godz. 10 

w iecz. o d b y ł się r a u t  w y d a n y  n a  cześć  G ościa 
p rz e z  gen. S zep tyck iego  w  jego p ry w a tn y c h  a- 
p a r ta m e n ta c h .

G en. S zep ty ck i m ieszka, w  k o sza rach  p rz y  u l. 
R ajsk iej. W sw oje życie  p ry w a tn e  w p ro w ad za 
jąc  su ro w ą  p ro s to tę  żo łn ie rsk ą . Z w y k łe  b ie lone  
świetlice żołnierskie o sk lep io n y ch  su fita ch  tw o 
rz ą  sk rom ne ra m y  k w a te ry  g en e ra ła . A le z a  to 
w sp a n ia łe  je s t urządzenie. P rz e ś lic z n e  o b razy , 
w sp a n ia łe  m eble , a rc y d z ie ła  sz tu k i, n a w e t z  u b o 
g ich  izb  żo łn ie rsk ich  p o tra f iły  w y cza ro w ać  
p raw d z iw e  piękno. N a tem  tle  o d b y ł się  r a u t  n a  
cześć  m a rsz a łk a  F o ch a , k tó ry  zg ro m ad z ił około 
500 osób, z  p o m ięd zy  n a jw y b itn ie jsz y c h  o b y w a
te li m ia s ta  i okolicy . S ze ro k o  re p re z e n to w a n a  
b y ła  a ry s to k ra c y a , s fe ry  u n iw e rsy te c k ie , p o li
ty czn e , A k ad em ia  S z tu k  P ię k n y c h  i ś w ia t w oj
skow y.

W  ra u c ie  oprócz D ostojnego G o śc ia  w zię li 
u d z ia ł: am b a sa d o r f ra n c u sk i d e  Fanafieu, k s ią 
żę B iskup  S ap ieh a , m in^ s p ra w  w ojsk . Sosnko- 
wski, gen. f ra n c u sc y : Dupont i  Hergault, p rez . 
A kad. Um iej. Morawski, gen. Rozwadowski, r e 
k to r  U. J. D r. Estreicher, p rez . Fedorowicz, do
w ódcy  OK. gen. Czikel i Latmik, dow . ob . w a r. 
p łk . Becker, A. Zamoyski, Z. Tarnowscy, K. Lu
bo mir scy, E. Raczyńscy, J. Mycielski, F r . Ra
dziwiłł, k o n su ło w ie : Mougendre i w icek o n su l 
A rtu r  Renard z  K atow ic, k o n su lo stw o  Szediwc- 
wic, kons. w łosk i Giusti, p re z y d e n t D r. Nowak, 
prof. Dr. Kumaniecki, prof, d r . Rosner, m arsz . 
D r. Skrzyński, sta r. D r. Bal, s ta ro s ta  Stańkowski, 
m jr. de  M ieni, m jr. de L a  Roeąue, kp t. de L‘ Ho- 
pital, kpt. Fleurieu, m jr. Beck, pu łk . W la d , p u łk . 
Jampelski, ro tm is trze : Kielcz, Pusłowski, Arci
szewski, Bochenek, n a c z e ln ik  w ydz. P rez . R ad y  
m in . Rodich-Laskowsld, Reinold, Przeźdsdecki, 
ra d c a  T. Stryjeńska, R. Angerman, m ec. Nie
dzielski z  W a rsz a w y , n acz . K ow alikom ki i t. d.

N astró j n a  rau c ie  p a n o w a ł b a rd zo  se rd e c z n y  i 
ożyw iony . M arsza łek  F bch , w  sposób n ie s ły c h a 
n ie  u jm u jący , p ro w ad z ił rozm ow y  ż  u c z e s tn ik a 
m i p rzy jęc ia , c z a ru ją c  w szy s tk ich  sw oim  d a rem  
to w arzysk im .

R a u t p rz e c ią g n ą ł się  do  późne j g o d z in y  pozo
s ta w ia ją c  u  gości, d z ięk i zab iegom  n ie z w y k le  
sy m p a ty czn eg o  i up rze jm ego  gospodarza , b . m iłe  
w rażen ie , do k tó rego  w zm o cn ie n ia  p rz y c z y n iły  
s i ę tak ż e  zab ieg i p o m ag a jącem u  gen. S z e p ty 
ckiem u. w  h o n o rach  dom u ro tm . P usłow sk iego . 
N ie zap o m n ian o  i o tań ca ch , k tó rem i zak o ń czo ’ 
n o  w ieczór.

M a rs z a le k  F o ch .
(O so b is te  w raż e n ie ).

M arsza łek  Foch , m im o  sw ojego w ie k u  zach o 
w a ł pełną pogcdę ducha. J fa  pogoda rz u c a  się 
n a  p ie rw sze  sp o jrzen ie  k ażd em u . S p ra w ia  ona , 
źe oko W ielk iego  W odza  p ło n ie  ży w o śc ią , z a in 
teresow aniem , i en tu zy azm em .

T w arz  to  cz łow ieka  silnego , w y z ie ra  z  n iej 
m oc i  n iez ło m n o ść , a  p rzy  tem  —  dobroć, t a  do
broć, k tó ra  p o zn aw szy  d u szę  lu d z k ą  do głębi, 
u m ie  w y b aczać  słabościom , ro zu m ie  je j n a j
tk liw sze  p o ru szen ia . I  n ie  o s ła b ia  o n a  zgo ła  w ra 
ż e n ia  s iły  i  energ ii, ja k a  p rz e b ija  z  całe j p o s ta 
c i M arsza łka . S iw a , p ię k n a  głow a, z  k tó re j w y 
z ie ra ją  oczy  w ym ow ne, g łębokie , r a z  su row e, to  
zn ó w  w zru szen iem  tc h n ą c e .

In n y  w  rozm ow ie, ip n y  w  sw oim  ży w io le  gdy 
o cen ia  żo łn ie rza , in n y  w reszc ie  w  s to su n k u  do 
u w ie lb ia jące j go p u b liczn o śc i. T w arz  to  ży w a, 
Z m ie n ia  się  g rą  uczuć , n ie  tra c ą c  zasad n iczeg o  
sw ego c h a ra k te ru  dosto jnej godności. G iestyku- 
lu je  żyw o, gdy ro zm aw ia , p rz y b ie ra ją c  w o jsko
w ą  po staw ę, gdy o d b ie ra  ra p o r t, c z y  oddaje  
cześć.

Banderia ICrsikysów.
W ,u ro c z y s to śc i p rz y ję c ia  M arsza łk a  F o ch a  

w  K rakow ie  w z ię ła  w y b itn y  u d z ia ł k o n n a  b an - 
d e ry a  K rakusów  w  sile^ 160 kon i, p ro w ad zo n a  
i  zo rg an izo w an a  p rz e z  p. B o gdana  W itkowskie
go i  prof. Ms&eya z  M iechow a o raz  m ły n a rz a  
Saraowicza ze S łom n ik . W y m ie n ie n i o b y w a te 
le  zo rg an izo w ali w sp a n ia łą  b a n d e ry ę  z  w ło
śc ia n  z  okolic M iechow a pod  n a z w ą :  B a n d e ry a  
ra c ła w ic k a  im ien ia  K ościuszk i. N a  p ię k n y c h  ko
n ia c h  w  k rak o w sk ich  stro jach  je c h a li d z ie ln i 
K ra k u s i p rzed  M arsz. F ochem  z  p rzed  ko le i u li
cam i m ia s ta  aż  n a  S trad o m  do D . O. G., w ita n i 
p rz e z  pu b liczn o ść . K rak u si zw ró c ili u w ag ę  
og ó ln ą  w szy s tk ich  F ran cu zó w  sw o im  d z ia rsk im  
w yg ląd em , zw łaszcza , że je ch a li n a  p ięk n y ch  
k o n iach  u b ra n i w  b a jeczn ie  kolorow e stro je  k ra 
kow sk ie ,

A
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Przejazd marszałka
Tak mówią nssi

M arsza lek  F och  i o tacz a jący  go oficerow ie 
fra n c u sc y  b y li zach w y cen i p rzy jęc iem  w  K ra 
kow ie. Jed en  z n ich  o św iadczy ł n a szem u  s p ra 
w o zdaw cy :

„ W y  K rak o w ian ie  .-.nie znacie pojęcia jakie 
wrażenie na nas obcych robi to miasto pełne 
majestatu, te s ta re  dosto jne m u ry  i n a s tró j re 
lig ijnego sk u p ien ia  jak i n  w as p an u je . W szędzie  
p rzy jm o w an o  M arsza łk a  se rdeczn ie , a le  przyję
cie w Krakowie miaoł swój specyalhy charakter. 
W jazd  M arsza lk a  i pochód jego o rszak u  p rzez  
m iasto  p rzy p o m in a ł w  zup e łn o śc i historyczny 
wzór rzymskich pochodów tryumfatora na Ka
pitol. W a si dosto jn icy  w ojskow i, o tw ie ra jący  
ko n n o  pochód  i to pow olne zb liżan ie , s ię  do  stóp 
W aw elu  poprzez  p rzecu d n y  B a rb a k a n , p ra s ta rą  
B ram ę  F lo ry a ń sk ą  —  w szystko  to  pozostawi po 
sobie niezatarte wrażenie. A kościół Maryacki, 
wszak to jeden z najpiękniejszych kościołów 
świata. Jeszcze ra z  p o w ta rzam  —  zak o ń czy ł 
n a sz  in fo rm a to r —  a rc h ite k to n ik a  i n astró j m ia 
s ta , tu d z ież  sam  u ro czy s ty  p rzeb ieg  p rzy jęc ia  
nie da się z niczem innem porównać, jak tylko 
z wjazdem tryumfatora w starożytnym Rzymie. 
Polska wycieczka Marszalka kończy się wspa
niałym  epizodem.

Przemyśl, Rzeszów, Tarnów, Baehnia.
W  P rzem y ślu , R zeszow ie, T arnow ie  i B ochni 

dw orce b y ły  w sp an ia le  udekorow ane, a  n a  po
w itan ie  m arsz . F o ch a  z jaw iły  się  de legacye

Focha przez Kraków
raa E€a©it®l.

goście francuscy.
w ład z , s to w arzy szeń , m łodz ież  i wojsko. O kazale 
p rzygo tow ano  się w  T arnow ie  i B ochn i n a  to 
po w itan ie , z jaw iły  się  d ep u tac y e  i  de legacye 
w ład z , w ojsko, m łodzież, sk au c i itd. P rzygo to 
w an o  k w ia ty  d la  m a rsza łk a , lecz z  pow odu p rze 
m ęczen ia  i w czesnej po ry  p o w ita n ia  n a s tą p iły  
ż a  p o śred n ic tw em  nd ju tan tó w  w ojskow ych  i cy 
w iln y ch  cz łonków  św ity . Marsz. Focha nie bu
dzono aż przed Krakowem.

Bezczelna taktyka Rusinów.
Lwów. (AW .) „D iio" przemilcza zupełnie 

szczegóły pobytu Marszalka Focha we Lwowie, 
atakując tylko prasę polską za je f —  zd an iem  
„D iła "  —  „nadmierny entuzyazm i  przykłada
nie zbyt wielkiej wagi do zasług wojennych 
Focha".

Sprostowanie fałszywych pogłosek 
o nagłym y/yjeźdzle marszałka Focha.

W czoraj ran o  ro zesz ła  się  po  K rakow ie w ia 
dom ość, k tó re j ź ró d łem  b y ły  d o n ie s ien ia  w a r
szaw sk ie , jakoby  M arsz. F och  m ia ł ju ż  w czoraj 
za  ra z , a  w ięc za led w ie  po k ilk u g o d z in n y m  po
byc ie  opuścić  K raków , a  to  rzekom o n a  sk u tek  
depeszy  pow ołu jącej go do F ra n c y i.

Pogłoski te są całkiem z palca wyssane. Pro
gram pobytu Mar. Focha w Krakowie nie ulega 
najmniejszej zmianie. K om u za le ża ło  n a  n iepo
ko jen iu  op in ii —  niew iadom o!

M arsza łek  Foch m a sk łon ić  Po lskę
«S© §»ra?stnpIe»Sa c5o lisfai Sntsniy

Tak pisze prasa angielska.
(Telegram własny „U. K ury era Codziennego" .

Londyn, 11 m aja . (U) „D a ily  M ail" p isząc  o 
pod róży  M arsz. F ocha do P o lsk i i Czech, o św iad 
cza, że podróż ta będzie miała doniosłe skutki 
polityczne. A lian c i o trzy m u ją  nowe gwarancye 
w razie ewentualnego ataku Rosyi lub Niemiec.

M arsz. Foch ośw iadczy ł ko responden tow i 
„D a ily  M ail" w  W arszaw ie , że w Polsce niema 
stanowczo tendencyi agresywnych i  planów

wojennych. M arsza łek  obecn ie  p racu je  nad skło
nieniem rządu polskiego, by Polska wstąpiła do 
M. Ententy, to samo u czy n i on w Pradze.

Marszalek Foch zaznaczył w końcu, że król 
rumuński, który przybędzie do W arszawy w naj
bliższym czasie będzie starał się skłonić Polskę 
ostatecznie w  kierunku wstąpienia do Malej En
tenty.

Marsz. Focli o poIsHiej młodzieży
H a  u n i w e r s y t e c i e  w  P o z n a n i a .

J a k  w iadom o, n a  u n iw e rsy tec ie  p o zn ań sk im  
odby ła  się u ro czy s ta  p rom oeya  M arsza łk a  F o
c h a  n a  honorow ego dqjj:łora W y d z ia łu  lek a rsk ie 
go. Po p rzem ó w ien iach  rek to ra  Św ięcickiego, 
d z iek a n a  prof. W rzo sk a  i prof. S tef. D ąb ro w sk ie 
go, w reszcie  prof. Żółtow skiego, z a b ra ł głos M ar
sza łek  F och  i w yg łosił se rdeczne p rzem ów ien ie  
o po lskiej m łodzieży . P rzem ów ien ie  to b rzm ia ło :

„P an o w ie  i P rofesorow ie U n iw ersy te tu  P o
znańsk iego  1

N ie m ógłbym  P an o m  w y raz ić , jak  s ię  czuję 
z aszczy co n y m  godnością, k tó rą  zechc ie liśc ie  m i 
n a d a ć  ze  w zględu n a  św ią ty n ię  w iedzy , p rzez  
W as rep rezen to w an ą , a  zw łaszcza  ze w zględu  
n a  usług i, jak ie  oddajecie, w ychow u jąc  n a m  
ś w ie tn ą  m łodzież.

O tej p ięknej m łodzieży  m y ślę  p rzed ew szy st- 
k iem , p o n iew aż  m y n a le ż y m y  ju ż  do p rze sz ło 
ści. Je s te śm y  ju ż  ow ym  „fak tem  d o k o n an y m " , 
n a to m ia s t teraźniejszość i  przyszłość n a le ż y  n ie  
do n a s , lecz do młodzieży. M łodzież m a  p rzed  
sobą  z a d a n ia  b a rd zo  w ielk ie , zad an ia , k tó re  są  
dopiero rozpoczęte. M łodzież jes t p e łn a  p o ry 
w ów  sz la c h e tn y c h  n a  progu  życia . Trzeba ją  u- 
trzymać n a  tym poziomie. ,

Otóż trz e b a  p am ię tać , i£  to się n ie  zrob i sam o 
p rzez  się. M ło d z ież 'm a  golowe p rz y k ła d y  do n a 
ś lad o w an ia  i m oże bardzo  ła tw o  zrozum ieć , ja -  
k iem i s iła m i'o s ią g n ię to  zw ycięstw o . Ona odnie
sie w podobny sposób zwycięstwo w czasie po
koju, jak myśmy odnieśli w czasie wojny dzięki 
tym samym siłom. S iły  te s ą  ła tw e  do rozpo
z n a n ia  i w p rząg n ięc ia  do p racy . Do tego potrze
ba tylko poświęcenia się i  zaparcia. Nie wątpię 
w te wartości moralne waszej młodzieży.

P rzezo rn ie  zap ew n iw szy  sobie te  w a rto śc i m o
ra ln e , z a s tan ó w m y  się o co ch o d z i?

Chodzi o u trw a len ie  o s iągn ię tych  w yn ików , o 
kcnsnlidacyę i « rozszerzenie rzeczywistego po
koju, a  do tego potrzebna jest łączność. Jest rze

czą  n iezb ę d n ą , ab y  k ażd y  p raco w a ł w  sw oim  
zak res ie , a  je ś li w ch w ilac h  n iepoko ju  m łodzież 
będzie  m ogła sa m a  sieb ie  z ap y  tać , gdzie je s t obo
w iązek , ok reś len ie  tegoż i służenie krajowi bę
dzie bardzo łatwe.

A by s łu ży ć  krajow i, trzeba łączyć się wspólnie 
i pracować.

W obec zap ew n ien ia , k tóre  n a m  tu ta j zostało  
z łożone co do te raźn ie jszo śc i i p rzy sz ło śc i, n ie  
w ą tp ię  w  trw a ło ść  P o lsk i odrodzonej. To też  
P o lsk a  się  u trzy m a , m ocna i trw a ła , co raz  b a r 
dziej k w itn ąca , pod w a ru n k iem  w szakże , że p a 
m ię tać  będzie  o tem , iż  w szystk ie  sy tu acy e  w  cza  
sach  n ow oczesnych  są  n ie trw a łe  w sk u tek  n ie 
pokoju , w yw ołanego  w spó łzaw odn ic tw em  n a ro 
dów  są s ied n ich , a m b ic y ą  i z a c h ła n n o śc ią  ty c h  
z  drug iej strony .

Jeże li u trzy m ac ie  trw a ło ść  w aszej budow y  
p rzez  czynny patryotyzm, k tó ry  po lega  n a  tem , 
ab y  być  i pośw ięcać  się w  p ra c y  d la  O jczyzny , 
bez żadnego oszczędzania sję, to wówczas jestem 
pewien przyszłości Polski.

N ie zn a jd u ję  słów  n a  w ypow iedzen ie , ja k  je 
s tem  w zru szo n y  tym  zaszczy tem , lecz u w ażam  
że tem  sam em  dajecie przykład młodzieży. My, 
starzy, jesteśmy synam i przeszłości. Młodzież 
ma przed sobą przyszłość, a  m a jąc  p rzy k ład y , 
jak ie j s i ły  trz e b a  d la  o siąg n ięc ia  zw ycięstw a , 
dokonać  będzie  m ogła w- czasie  pokoju  tego, co 
in n i u c z y n ili podczas w ojny. A le do tego trz e b a  
dużego zaparcia się siebie, woli i  pracy. S py- 
tace  się  m oże, co to  je s t obow iązek . Obowiązkiem 
jest służyć swemu krajowi. Bądźcie silni, czynni 
i  pracujcie".

P rz y  o d eg ran iu  p re lu d y u m  organow ego p rz y  
d źw ięk ach  fa n fa r i b u rz liw y ch  ok lask ach , opu 
śc ił M arszałek  aulę. Na schodach porwała go mło
dzież uniwersytecka na ramion i  wśród nieopisa
nego entuzyazmu zaniosła go na rękach do sa
mochodu.

KAZIMIERZ MISSONA.

Le Mareehal Foch
(wiersz ku czci wielkiego Syna Francyi śpie
wany przez młodzież gimnazyum w Brzesku). 

Yient d' la FrancQ '
Tooit le monde 
chapeau basl 
„grand soldat*.
Ghevalier sans reproche 
vive łongtemps le grand Fochf
General 
>,tete debout" 
sur tout mai 
eleve,
dcmt parole fut partout:
>,attaquez, attaąuezl"
Malgre chocs
d‘ ennemi
il ne perd
d‘ esperance,
bien savant: pour patrie
qu‘ il faut battre a outrance!
Quoique autour 
le boche grogne, 
offre amours 
lui Pologne.
Chapeau bas, Polonais!
Foch c‘est votre liberie I
Foch c'est nom,
dont gloire
dans eons
ne a' efface,
par lui fort s‘ emparę
le genie de la race.
Et pour ca 
chapeau bas 
devant d' la France 
grand soldat!
Le dompteur d‘ la force boche 
Tire łongtemps le grand Foch!

-o§o-
Autograf Marszałka Focha.

Kom unista  czeski p o rd w n a i 
Focha... z H indem burgiem .

D o s t a ł  c ię tą  o d p ra w ą .
(Telegram własny „11. K ury  era Codziennego

Praga, 11 in a ja . (U). Na posiedzeniu parla
m e n tu  zaatakował komunista Hacken Marszałka 
Focha z  racyi jego podróży do Polski i  Czech.
P o ró w n y w a ł on  n a w e t M ar. Focha z... Hinden- 
burgiem. W śró d  o k lasków  ca łe j Izby dał mu od
prawę min. Udrzal.

Konfereucya prasowa 
u prezesa la d y  ministrów.

W arszawa, (PA T). P rezes  ra d y  m in is tró w  W ła 
d y sław  S ik o rsk i zw o a łł n a  d z ień  15 m a ja  b . r. 
w  W arszaw ie  konferencyę prasową, k tó ra  obra
dować będzie w gmachu Rady ministrów. K on- 
fe ren ey a  m a  n a  celu  porozumienie się przedsta
wicieli rządu z reprezentantami prasy całej Rze
czypospolitej polskiej w sprawach informacyj
nych i  wydawniczych.

O brady  ro zpoczną  się o godzin ie 11-tej ra n o  
zeb ran iem  ogólnem , k tóre  o tw orzy  p reze s  R ad y  
m in is trów . P o po łudn iu  odbędzie  się  k o n feren ey a  
z p rzed s taw ic ie lam i poszczegó lnych  m in is te rs tw . 
W ieczorem  o godzinie 8.30 p rzy jęc ie  u  p rezesa  
R ad y  m in is trów . Na konferencyę otrzymało za
proszenie 118 redakcyi z wszystkich dzielnic 
Polski. R ów nież  jak  i urzędowTe b iu ra , w y d z ia ły  
p rasow e i  ageneye  p rasow e. W  raz ie  n iem ożno 
śc i p rz y b y c ia  n acze lnego  re d a k to ra  ro zes łan e  
do red ak cy i zap roszen ia  u p o w a ż n ia ją  o w y zn a 
czen ia  n a  k on ferencyę  delega ta  u pe łnom ocn io 
nego zarów no  w  sp a rw a c h  red ak cy jn y ch , jak  i 
w y d aw n iczy ch . Z ap ro szen ia  ro zes łan e  zosta ły  
w  środę d n ia  9 b. m . P rzy g o to w an ie  z jazd u  pb- 
ruczone zosta ło  w ydzia łow i po lityczno -p rasow c- 
m u  p rezy d y u m  R ad y  m in is tró w , n a  czele k tó 
rego pozostaje obecnie  k ie row n ik  w y d z ia łu  p. 
Feliks Felkel i  s e k re ta rz  osob isty  prezydenta, 
m inistrów ; d r. Mieczy sal w Hartleb.



kę polską po kursie niższym  przycsem  zarabiają na 
odsetkach przy obrocie w alutą wpłaconą za owe m a
jące sie dostarczyć m aiki polskie. Proceder ten u- 
praw iają zresztą poszczególne banki polskie w Ber
linie i Gdańsku.

Celem zapobieżenia tym m anipulacyom  ułatw ia
jącym grą na zniżką m arki polskiej, m inisterstwo 
skarbu zażądało od banków dewizowych by zaprze
stały honorowania poleceń w ypłat na W arszawą |
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i zawiadomiły swych korespondentów zagranicznych 
że na  przyszłość pozwalają im dysponować wyłącz
nie czekami płsinem i natychm iast przy okazania w 
W arszawie. Sposób ten w znacznym stopniu wpły
nie na  zmniejszenie spekulacyi m arką polską.

Zawartość kruszczu złotego polskiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

W arszawa, 12 maja. (Szcz.) W  najbliższym cza

sie złożony zostanie w Sejmie przygotowany przez 
Min. Skarbu projekt ustawy określającej ściśle za
wartość kruszcową przyszłego złotego polskiego. Pro
jekt ów pozostaje w związku z planowanem wybi
ciem polskiej monety złotej. Ustawa w rześniowa o 
złotym polskim nie usta liła  jak wiadorpo zawartości 
kruszcowej nowej monety. •

O r a g i  d z i e ń  p o b & i y  M a r s z .  F o c h a
w marachKrakowa.

Przyjazd raarssalka Piłsudskiego.
Cs) W myśl ustalonego programu przyjęcia Mar

szałka Focha w Krakowie —  nastąpił w dniu wczo
rajszym o godz. 6 min. 20 rano przyjazd Marszałka 
Piłsudskiego.

Termin oficyalnego przyjęcia Marszałka naznaczo
ny został n a  godz. 9 min. 45.

Na dworcu zebrali się w oczekiwaniu M arszałka: 
Wicewojewoda Kowalikowski ze starostam i: Dr Ba
lem i Stankowskim, prez. m iasta Federowicz z wi- 
ceprez.. Roiłem, Sarem, Bobrowskim i Wielgusem, 
prezes kolei Prachtel, inspektor Polman, rektor Na- 
tanson, gen. Dupont, Reinokl-Przeździecki, z proto
kołu dyplomatycznego, Rodich-Laskowski, nacz. W y
działu w prez. Rady Ministrów, b. prem. Dr J. No
wak, starosta grodzki, Rękiewicz, komendant P. P. 
n a  m iasto Kraków Kłeczek. Generalicya: Czikel, Tru
szkowski, Minkiewicz, Zieliński, Rozwadowski, Le- 
doehowski, kom endant O. W. Becker, wreszcie korpus 
oficerski.

Przed godz. 9 przybył na  dworzec gen. Szeptycki, 
z chwilą przybycia którego kom pania 20 pp. prezen
towała broń — a  orkiestra odegrała hym n narodowy.

Kiedy zegary kolejowe w skazały naznaczoną go
dzinę, do salonki M arszałak wszedł wojewoda Ga
łecki.

Po chwili rozległ się przeeiągły św ist lokomotyw 
i Marszalek Piłsudski w yszedł ze swojej salonki.

Padła komenda — prezentuj broń —  a  równocze
śnie Marszałek Piłsudski przeszedł przed frontem.

Po krótkiem, żołnierskiem przyw itaniu się z repreT 
zentantam i w ładz — odjechał Marszałek Piłsudski 
w  tow. wojewody Gałeckiego samochodem do gmachu 
województwa — w itany  owacyjnie przez zebraną na  
ulicach publiczność.

Następnie odbyły się w salonach Województwa 
zapowiedziane

KONFERENCJE WOJSKOWE,
O godz. 12 w południe marszałkowie Foch i Piłsud

ski, min. Sosnkowski, wojewoda Gałecki, inspektoro
wie gen. Szeptycki, gen. Rozwadowski, gen. Czikel, 
pułk. Becker i szereg wojskowych francuskich i pol
skich wyjechali z  gmachu województwa n a  uroczy
stość uniw ersytecką ku czci M arszałka Focha.

Uroczyste powitanie
marsz. Focha w Uniw. Jagiellońskim.
Przed godz. 12-tą zgromadzili się w Auli Coli. No- 

v i: wojewoda Gałecki, wicewojewoda Kowalikowski, 
starosta Bal, prezydent m iasta Federowicz, Ks. b i
skup Sapieha, biskup Nowak, Ks. infułat W ądolny, 
Ks. Starowieyski, prezes A. U. Morawski z żoną i 
córką, prezes Akad. góm. Studziarski, prez. Izby 
skarb. Dr. Greger, m #sza łek  pow. Skrzyński, prezes 
sądu apel. W alter i wiceprez. Turowicz, prez. dyr. 
kolei Prachtel, kurator Owiński, hr. Raczyński, hr. 
Przeździecki, hr. Pusłowski prof. Nowak, Stanisław  
Morawski, prof. Estreicher z żoną, prof. Kiecki, Ko- 
stanecki, Scbieski, Jachimecki, H einrich, Rubczyński,' 
Dziurzyński, Kutrzeba, Jaworski, Mycielski Jerzy, 
Rostworowski, Rosner, Zoll, Krzymuski, Bader, R ut
kowski i w. in. ę

Przed godz. 12 rektor N atan son w  otoczeniu czte
rech dziekanów, poprzedzany berłam i Uniwersytetu, 
oczekiwał Dostojnego Gościa w przedsionku; malo
wnicze togi na  tle  zieleni przedstaw iały piękny w i
dok.

O godz. 12-ej przybył Marszałek Foch, w tow a
rzystwie Marszałka Piłsudskiego, generała Dupont, 
insp. arm ii, gen. Szeptyckiego oraz innych dygnita
rzy  wojskowych, francuskich i polskich. Orszak prze
szedł śród szpaleru straży honorowej akademickiej, 
która wznosiła gromkie, na  cześć znakomitego gościa, 
okrzyki.

Ustawione na schodach słuchaczki sypały Mar
szałkowi kw iaty pod stopy.

Gdy goście w towarzystwie Rektora i Dziekanów’ 
ukazali się w Auli, chór akademicki odśpiewał Mar
sy liankę, poczem rektor Dr W ład. N atanson wygło
sił w języku francuskim następujące przemówienie:

MOWA HEKTORA NATANSONA.
Panie Marszałku! Mam zaszczyt złożyć Panu 

hołd czci, hołd podziwu imieniem Uniwersytetu, 
który od pięciu wieków poczuwa się do obowiązku 
strzeżenia ducha swojego Narodu. W  Panu, Panie 
Marszałku, w itam y jednego z najznam ienitszych na
szych Doktorów, jednego z tych, których imię doj
dzie do potomności dalekiej.

Ku końcowi zamkniętego już dziejowego okresu 
wydawać się mogło, że cyw ilizacja spoczywa n a  
niewzruszonych podstawach. Niestety, bezpieczeń
stwo świata było pozorne. j'ego równowaga była nie
trwała. Pod nieokiełznanym  naciskiem egoizmu, 
życic narodów, z ponurą jakąś rozpaczą, zabłąkało 
się nagle wśród nieszczęść i w stydu ohydnego prze
wrotu. W tej chwili objawiła się duchowa moc Fran- 
cyi. Była to chw ila, w której dusze odważne i silne 
znalazły dokoła siebie zastępy, gotowe pójść za ich

przewodem. Panie Marszałku! W  imię trwałego i ży- . 
wego ideał *  zwalczyłeś Pan ciemności, które zniknąć 
muszą. Zwyciężyłeś w strasznej i nieubłaganej roz
prawie, zgniotłeś zły posiew, spełniłeś wyroki prze
znaczeń.

Przez przeszło sto la t Naród nasz krwawił niewy- 
mownemi ranam i, przez przeszło sto la t rozpaczli
wie w alczyliśm y, jak przystoi tym, którzy nie zgi
ną. Aż do dna wychyliliśm y nieszczęsny kielich-go
ryczy. Ofiary nasze i nasze żałoby nie były próżne. 
Do życia przywrócił n as  Bóg; Bóg nam  oddał Ojczy
znę, ale Pan, Panie Marszałku, byłeś Wiekuistego 
narzędziem, gdy zdradę i złość deptałeś stopą zwy
cięską.

Im ię Twoje, Panie Marszałku, nie zatrze się nigdy 
w duszy naszego Narodu.

Panie M arszalku! Polska podziwia i błogosławi 
Twe Imię. Ze wszystkich sił dzisiaj wołamy: Niech 
żyje Francuski Geniusz i Cnota, niech żyje Francya!

Przemówienie to przyjęto gorącymi oklaskami. 
Gdy one przebrzm iały podniósł się ponownie rektor 
Natanson i zawołał: „W ielki Wódz i Bohater, 
krzywd polskich Mściciel, W ybaw ca naszej Ojczyzny, 
M arszalek Foch —  niechaj żyjel“ Obecni powstali 
z miejsc i zgotowali W odzowi gorącą owacyę.

Przemówienie marsz. Focha.
M arszałek Foch widocznie w znlszony, nawiązując 

do mowy rektora N atansona podniósł, że pan rektor 
bardzo słusznie zauważył, iż  równowaga Europy 
przed wojną była sztuczna, ponieważ sprzeciwiała 
się praw u moralności. Przez la t czterdzieści, mówił 
m arszałek — znosiliśm y cierpliwie obelgi i pogróżki, 
ale wreszcie, kiedy zaszła potrzeba, posunęliśmy na
sze bagnety tak  daleko, jak daleko było to  potrzebne. 
Broniliśmy sprawiedliwości prawdy i swobody ludów, 
które chcą żyć same dla siebie, w łasną wolą. i  wła
sną decyzją.

Skoro jestem  tu taj — mówił dalej Marszałek —  
w tej św iątyni nauki, która już przed czterema laty  
obdarzyła m nie najw yższą godnością doktora hono
ris causa, pozwolę sobie zwrócić się nie, tylko do w as 
czcigodni mężowie nauki, ale i do waszej młodzieży 
akademickiej, z  gorącem wezwaniem: Pracujcie, bu
dujcie, nie sądźcie nigdy, że dzieło dokonane samo 
przez się bez w aszych Y/ysiłków trwać będzie I Je
szcze raz  najserdeczniej dziękuję Tobie Czcigodny 
Panie rektorze i W am  czcigodni Panowie Profesoro
wie.

W  zakończeniu uroczystości chór akademicki od
śpiewał kantatę Świeżyńskiego.

PODPIS MARSZAŁKA W  HISTORYCZNEJ 
KSIĘDZE.

Następnie goście udali się do pokoju rektora. Dyr. 
Bibl. Jagiell. Dr. Papee przedstaw ił Marszałkowi Fo
chowi słynną historyczną księgę, przechowywaną w 
Bibliotece, w której znajdują się oryginalne podpisy 
kićlów naszych, poczynając od H enryka Walezego.

W idzimy tam  podpis króla Jana  Sobieskiego, Sta
nisław a Augusta, Tadeusza Kościuszki, ks, Józefa 
Poniatowskiego; zaraź za tym ostatnim  podpisem, na 
osobnej karcie pięknie przyozdobionej przez p. H. 
IJzismbię, podpisał sie orłem piórem Marszałek Foch. 
Rektor przedstawił następnie Marszałkowi Fochowi 
profesorów Uniw. Jagiell., z którym i Marszałek dłuż
szą chwilę rozm awiał, dalej deputacyę młodzieży a- 
kademickiej, która w ręczyła pięknie wykonany adres 
młodzieży, wreszcie deputacyę chóru akademickiego, 
która ofiarowała tekst kantaty.

Po godzinie pierwszej Marszałek Foch i  inn i dy
gnitarze, odprowadzeni przez rektora i czterech dzie
kanów aż do przedsionka, śrćd niemilknących okrzy
ków młodzieży, opuścili gmach Uniwersytetu.
OWAGYE PRZED UNIWERSYTETEM JAGIELL.

(cz) Plac przed przybranym  w  barwne znaki gma
chem Uniw . zalegają różnokolorowe tłum y publi
czności, której nie było danem z powodu ograniczo
nej ilości biletów —  oglądać oblicza Wielkiego Wo
dza podczas promocyi.

Kołyszą się tłum y w blaskach słońca... Policya 
utrzym uje wzorowy ład.

Po skończonej uroczystości w  gmachu Uniwersyte
tu  wychodzą: Marszałek Piłsudski w towarzystwie 
W ojewody D ra Gałeckiego, gen. Szeptycki i wielu 
dostojników wojskowych i cywilnych. Słychać trzask 
zamków kilkunastu aparatów  fotograficznych, które 
czatują n a  ukazanie się Dosttojnika.

Zewsząd gromkie wiwaty. Rozenluzyazmowana 
młodzież porw ała n a  ręce wychodzącego Marsżałka 
Piłsudskiego i  obniosla go przed gmachem Uniwersy
tetu.

Szpaler zaciska się bardziej — przed front jego 
w ychodzą panie z naręczam i kwiatćw. Po chwili 
słychć z w nętrza gmachu okrzyk: „Niech żyje
Marszałek Feoh!“ Okrzyk po wielokrotnem odbiciu 
się w zakam arkach gmachu wydostał się n a  ze
w nątrz, gdzie pochwyciły go tłumy.

Wkrótce w bram ie Uniwersytetu ukazała się zw arta 
gęstwa łudzi, niosących n a  rękach Dostojnego Gościa.
To młodzież akademicka niesie W odza i honorowego 
doktora Uniwersytetu Jag. Pośród morza głów ja
śnieje uśm iechnięta pogodna tw arz Bohatera W iel
kiej wojny, n a  którego spada deszcz kwiatów, sła
nych przez grono pięknych akademiczek i licznych 
wielbicielek Focha.

Znowu huragan oklasków i okrzyków. 
Zasypanego kwieciem M arszałka zaniesiono do au

tomobilu, przy  którym  zjaw ił się rektor Natanson. 
O statnie słowa podziękowania i ruszył automobil, 
uwożący M arszałka Focha i min. Sosnkowskieg© do 
Starego Teatru. Odjeżdżających żegnają długo n ie
milknące okrzyki zebranych.

MARSEAŁEK FOCH NA ŚNIADANIU U MAREZĄŁ- 
3L& PIŁSUDSKIEGO.

Po uroczystościach uniwersyteckich' — Marszalek 
P iłsudski w ydal śniadanie w Starym! Teatrze na 
cześć dostojnego gościa, oraz dla ścisłego grona w oj
skowych.

• • •
DOSTOJNY GOŚĆ FRANCUSKI W  WIELICZCE.

Po śniadaniu o godz. 3 popoł. wyjechali sam ocho
dam i Marszałek Foch z otoczeniem, am basador Pa- 
nafieu, wojewoda dr. Gałecki, prof, dr. Nowak, ge
nerałowie i  wyżsi oficerowie, tudzież przybyli z 
W arszaw y urzędnicy m inisteryalni do salin  wie
lickich.

W Wieliczce młodzież szkolna miejscowa i  z za
kładu w PawJikowicach przybrana odświętnie, o- 
w acyjnie przyjęła M arszałka Focha i obrzuciła jego 
samochód kwiatam i. Również serdecznie pow itała 
Dostojnego Gościa licznie zebrana ludność m iasta 
i okoliczne włościaństwo. Muzyka salinarna odegra
ła  Marsyliankę.

U wejścia do szybu przedstawił wojewoda M arszał
kowi. Fochowi starostę Meixnera, reprez. gminy rad 
nego Olesiaka, dyrektorów Skoczylasa i Dawidow
skiego, dyr. szkoły realnej Jaworskiego i innych. Nar- 
stępnie córeczka pp. Dawidowskich pow itała M ar
szałka krótką przemową w języku francuskim 
i w ręczyła Mu w spaniały bukiet. Znakomity Gość 
serdecznie ucałował dziewczynką.

W nętrze salin uczyniło n a  Marszałku Fochu n ie 
zwykłe wrażenie, czemu wielokrotnie daw ał w yraz 
dziękując pp. Skoczylasowi, Dawidowskiemu i  Jar- 
worskiemu za oprowadzanie, a  przed opuszczeniem! 
W ieliczki serdecznie podziękował wojewodzie Ga
łeckiemu za szybkie i udane zaimprowizowanie w* 
ostatniej chwili nader interesującej wycieczki.

MARSZ. FOCH W  TEATRZE MIEJSKIM.
O godzinie 7 min. 30 wieczorem Marszałek Foch 

w otoczeniu generałów i oficerów francuskich przy
by ł do teatru miejskiego im. Juliusza Słowackiego. 
W  zasłanym  dywanami foyer powitali dostojnego go
ścia dyr. Trzciński, oraz grono artystów  i artystek 
teatru. Publiczność utw orzyła szpaler, panie w szyst
kie z kw iatam i w rękach. Dłuższą mowę w  języku 
francuskim  wygłosił art. Dr Nowakowski, poczem pa
nie obrzuciły Marsz. Focha kwiatami. Następnie Marsz, 
przeszedł do bogato udekorowanej loży rządowej, 
gdzie zajął miejsce w tow. posła francuskiego p. Pa 
nafieu i generałów. Muzyka zagrała Marsyliankę, któ
rej publiczność w ysłuchała stojąc. Następnie odegra
no pierwszy akt „Holsztyńskiego". Poczem M arsza
łek wyszedł i przeszedł do loży położonej naprzeciw 
ko, skąd obserwował kurtynę pędzla Siemiradzkiego.
Z teatru  odjechał Marszałek na  obiad, w ydany na Je 
go cześć przez Prezydenta m iasta.

O godz. S wieczorem odbył się n a  cześć dostojnego 
gościa w salonach prezydenta m iasta  —  obiad — a  
następnie- w salach Starego Teatru raut.

PROGRAM DNIA DZISIEJSZEGO.
Dziś w trzecim dniu pobytu M arszałka Focha w 

Krakowie odbędzie się n a  Rynku o godz. 10 rano 
m sza połowa a  następnie defilada w ulicy Straszew
skiego.

O godz. 9 min. 45 wieczorem nastąpi odjazd Mar
szałka Focha z dworca krakowskiego.

DEKORACJA MIASTA.
Ze wszystkich niem al okien i ze szczytów kamie

nic zw isają flagi o barwach narodowych polskich i 
francuskich. Kosztowne dywany, festony zieleni i 
mniejsze chorągiewki zdobią fasady budynków rzą 
dowych, miejskich, domów bożych i kam ienic pry
w atnych. Na szczególniejszą wzmiankę zasługuje 
w ewnętrzna dekoracja Barbakanu, jedynej tego ro 
dzaju w świecie budowli, pomijając podobny fort we 
Francyi, w Groison — Barbakan 'uczynił n a  Mar
szałku silne wrażenie. Dzięki staraniom  kustosza 
Muzeum narodowfgo p. Pałasiriskiego przyozdobiono 
w nętrze B arbakanu podobiznami, stajiowiąćemi w ła
sność Muzeum narodowego, sztandarów  pińskich, 
zdobytych przez Polaków w wielkiej rozprawie orę-
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żnG} pod Grunwaldem. Najwspanialej przedstawiała 
się ulica Floryaóska,

Należy tu podnieść dekoracye sklepów wielu firm 
krakowskich, które .wystąpiły imponująco. W  gę
stwie dekoracyi niejedna rzecz uszła uwagi, jednak
że wybijały się na  pierwszy plan dekoracye: Polskie
go banku handlowego w Poznaniu, Akademii han
dlowej z« przepysznymi kilimami krakowskiej wy
twórni „Tkaniny ludowe", firmy: Józef Bialik, Mi
chalik, „Royal", Dudziak, Ziemski Bank Kredytowy, 
Towarzystwo Kredytowe, Gibaszewski, Cukiernia 
Artystyczna, Burtan, (mieszkanie prywatne), a da
lej Polski Bank Krajowy, W ierzejski, Piasecki, Kur- 
kiewicz, Maurizio, Reim, Raczyński, Hawełka, F i
scher, Leitner, B azar Krajowy, Śperber, Bank Mało
polski, Jaworski, Gebethner, Bank Hipoteczny, W en- 
tzel, Żegluga Polska, Major, Moor, Gastronomia, 
Suski, W ibiral i Ska, kram  pod Wawelem w ulicy

Grodzkiej, Magazyn Nowości, Muller, Wołkowski i 
wTiele inych firm. Ze w spaniałą dekoracyą. wieczorem 
św ietlną w ystąpił teatr „Bagatela" i kilka kawiarń.

ZAPAŁ KORPUSU OFICERSKIEGO.
Miarą zapału, panującego w korpusie oficerskim 

z racy i pobytu Marszałka Focha w Krakowie jest na- 
stępcjący fakt: Oto do powożenia zaprzęgiem Mar
szałka Focha (a la Daumour) przeznaczeni byli przez 
władze wojskowe żołnierze. W  ostatniej wszakże 
chwili młodzi oficerowie, będący przełożonym tych 
żołnierzy sam i zajęli ich miejsca, uzupełniając w ten 
sposób dodatkową honorową eskortę. Tak to samo
rzutnie navtet bez wiedzy wyższych władz uczcili 
oni genialnego Wodza Francyi.

Marsz. Fooh dla biednych Warszawy.
W arszawa. (PAT) Prezes Baliński otrzym ał od

Marszałka Focha pismo, w którem tenże wspomi
nając o przyjęciu, jakiego doznał w W arszawie, za
znacza, że myśli o tych, którzy nie mogli wziąć 
udziału w przyjęciu i składa na  rzecz biednych o- 
fiarę w kwocie 5 milionów marek.

Przed odjazdem marszałka Fosha.
Marszałek Foch udaje się z Krakowa do Pragi oso

bnym pociągiem, który go oczekiwać będzie na  sla- 
cyi w Piotrowicach. Tam czekać będą na  Marszałka 
Focha komendant wojsk na  Słowaczyźnie franc. ge
nerał M ittelhauser oraz czescy generałowie Vożenilek 
i Syrowy. Do granicy czeskiej towarzyć będzie marsz. 
Rochowi czeski wojskowy attache w W arszawie ge
n erał Holy. Największy kłopot mają Czesi z genera
łem Syrowym, który by ł przed wojną krawcem.

A i W  osób.

Lwów, 12 maja. (A) W ładze policyjne we Lwowie 
wpadły na  trop tajnej organizacji rewolucyjnej n- 
kraióskiej młodzieży komunistycznej, która przygo
towywała zamach dynamitowy na  Marszalka Fo
cha w czasie jego pobytu we Lwowie.

Aresztowano z górą 30 osób, z których 9 odesła
no już do prokuratoryi wraz z obciążającym małe-

matenra!. —  l i s  usługach wM o r d o t u “,
(Telefonem  od naszego korespondenta).

ryalem  dowodowym pod zarzutem usiłowanej zbrod
n i dynamitowej.

Grganizacya ta  stała na  usługach bolszewickiego 
„Zakordotu", a  więc insiytucyi sowieckiej, mającej 
n a  celu propagandę i  akcyę czynną w krajach o- 
ściennych i  od niej otrzymywała fundusze.

Zani@p©Ss®i©tiie sowiet ów
z  p o w o d u  p r z e b y c ia  N a r s z a ł l t a  d ®  P o l s t c i

Moskwa (AW). Przyjazd marszałka Focha do Pol
ski jest żywo komentowany przez prasę rosyjską.

która przy tej sposobności nia szczędzi ostrych ! obel
żywych napaści na  Polskę i  Francyę. Koła rządowe

sowieckie są wyraźnie zaniepokojone coraz większsm 
zacieśnieniem więzów braterskich pomiędzy Francyą 
a Polską-

s t o s u n k i  F r a n k i  

z mała enfenta.
Belgrad (PAT). „Prawda" donosi, że gen rat Lerond 

przybędzie do Belgradu i zabawi 12 dni. Z Belgradu 
uda się Lerond do Sarajewo, Zagrzebia i Lubiany. 
Misyi tej przypisują wielkie znaczenie polityczne po
nieważ Francya stara się wytworzyć ścisłe przyjazne 
stosunki z wszystkiemi państwam i małej ententy.

Uniemożliwienie komuriisiam wykorzystanie agitacyjne
zam ordow an ia  W orow sk^egur

(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego**.
Lozanna, 12  maja. (U) Aby unemożliwić komuni- \ rowskiego szwajcarska Rada 

storn wykorzystanie agitacyjne zamordowania Wo-
Związkowa zaprowa

dziła w kantonie W aadt fi. zw. mały stan oblężenia.

Cs mówią 0 zamachu na delegacyesowiecką
Lozanna. (PAT) Dzienniki szwajcarskie stw ier

dzają, że zamach, wykonany na  Wołowskiego oraz 
innych członków delegacyi sowieckiej nie ma żad
nych cech politycznych. P rasa zauważa również, że 
delegacya sowiecka nie była oficyalnie uznaną przez 
władze szwajcarskie*

fCondoieiicfe lenie Korowskiego
(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego" .

Lozanna, 12 maja. (U) Przybył tutaj z B em a rad
ca legacyjny Stutz, który n a  polecenie rządu .szwaj
carskiego złoży kondolencye żonie Worowskiego oraz 
dwom jego towarzyszom, których stan nie jest gro
źny.

Sowiet! wypuściły na wolność 
załogi) statku angielskiego.

Londyn. (PAT) Reuter. Rząd sowiecki wypuścił na 
wolność załogę angielskiego statku rybackiego.

Ifrssio bidzie wysłany do Londynu
(Telegram, własny „11. Kuryera Codziennego" .

Londyn, 12 maja. (U) Korespondent „Daily Ex- 
press" donosi z Moskwy, że Krasin będzie w ysłany
do Londynu, celem załagodzenia konfliktu angieł- 
sko-rosyjskiego. Gdyby się jednakowoż m isya jego 
nie powiodła otrzym ał Krasin polecenie zabrania ze 
sobą rosyjskiego przedstawicielstwa handlowego z 
powrotem do Moskwy.

Organizacje rosyjski w Polsce
W obranie duchowieństwa w Rosyi.
W arszawa. (PAT) „Kuryer W arszawski" donosi, 

że we czwartek odbyło się. posiedzenie zjednoczone
go komitetu wszystkich organizacyi rosyjskich w 
Polsce, celem zjednoczenia wysiłków w obronie Ty- 
chona. Postanowiono wydać odezwę do wszystkich 
narodów, wzywającą do podjęcia środków, celem wy
zwolenia Tychona i wszystkich duchownych, którzy 
cierpią prześladowania.

Co Niemcy odpowiedzą na noty
a n g i e l s k u  i w t o s t c a ?

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego"
Londyn, 12 maja. (U) Odpowiedź rządu włoskiego 

na notę niemiecką nadeszła do Londynu i będzie 
porównaną z odpowiedzią. Dyplomatyczny współ
pracownik „Daily Telegraphu" sądzi, że odpowiedź 
jaką da rząd niemiecki na notę angielską i  włoską 
będzie bardziej interesująca, aniżeli te dwie noty.

€f€§p® ue l@ dź A n g lSR .
Londyn. (PAT.) Havas. W  formie pogłoski słychać, 

że odpowiedź angielska dla Niemiec odeprze argu
m ent niemiecki, jakoby okupacya zagłębia R uhry 
naruszała postanowienia traktatu wersalskiego.

l i i i  nr
( Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 12 maja. Wir.) Komisy a  skarbowa Sej
mu pod przewodnictwem wicemarszałka Osieckiego 
rozpatrywała dziś uchwalone przez Senat poprawki 
do projektu ustawy o podatku przemysłowym.

Poprawki, które zawierały w sobie merytoryczną 
zmianę projektu zostały odrzucone. W szczególności 
odrzucano uchwaloną przez Senat poprawkę, aby 
zmniejszyć do połowy (z 2 n a  1 %) podatek od 0- 
brotu za czas od 1  stycznia br. do dnia opublikowa
nia ustawy.

Dalej odrzucono uchwałę, aby kooperatywy, które 
sprzedają towary wyłącznie członkom, a  których’po
datek obrotowy wynosi 25% poda(ku normalnego 
postawić na równi z kooperatywami sprzedającemi 
towary także nieczłonkom.

k'omisya uwzględniła z  innych poprawek ledwie

kilka natu ry  stylistycznej. Projekt przychodzi po
wtórnie pod obrady Sejmu na posiedzeniu poniedział- 
kowem.

Preliminarz budżetowy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a (PAT). Ministerstwo skarbu przesłało do 
biura sejmowego wydrukowany w całości prelim inarz 
budżetowy na rok 1923. Z zestawień cyfrowych wy
nika, że dochód brutto określony jest sumą 
5,531,372,579.000 mk. w ydatki brutto sum ą • majek 
8,088,283,007.000. Nadwyżka w deficycie m a być po
kryta operacyami, przewidzianemi w projekcie usta
wy o napraw ie Rzeczypospolitej.

Mrarafi pełni lis liilrin
poświącbne polityce zagrań.

W arszawa. (AW.) W  poniedziałek odbędzie Się 
nadzwyczajne posiedzenie Rady ministrów, poświę
cone specyalnie sprawom polityki zagranicznej. Dłuż
sze sprawozdanie z uwzględnieniem spraw gdańskich 
i wszystkich spraw polskich znajdujących się w Li
dze Narodów, złoży m inister Skrzyńsk i W  sprawie 
zaś stosunków polsko-rosyjskich zda relacyę, bawią
cy obecnie w W arszawie poseł polski w Moskwie 
p. Knoll i  okmisarz Gdańska p. P lucińsk i

Rewizya stosunku do gdańskich 
ekspozytur finansowych w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 12 maja. (Szcz.) W  związku z zaostrze

niem  się stosunków polsko-gdańskich m inisterynm 
skarbn zam ierza poddać rewizyi swój stosunek do 
istniejących na  terenie Polski gdańskich ekspozytur 
finansowych.

Podróż prez. u rn  Sikorskiego 
do Lwowa.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 12 maja. (Szcz.) Prez. mim Sikorski ma 

zam iar udać się 20 bm. do Lw o#a, celem porozumie
n ia  się z  tamtejszemi czynnikami administracyjne- 
mi w  sprawach związanych z ustaleniem  naszych 
granic wschodnich.

Bezprawne zabieranie dolarów
reemigrantom polskim przez Niemcy.
W arszawa, 12 maja. (Szcz) Jak się dowiaduję w 

najbliższym  czasie delegacya polska w Dreźnie po
ruszy przy sposobności om awiania całokształtu 
spraw, dotyczących polsko-niemieckich zatargów 
granicznych, także sprawę bezprawnego zabierania 
przez graniczne władze niemieckie, reemigrantom 
polskim z Ameryki dolarów, przewożonych przez 
nich z Ameryki do kraju. Dotychczasowe starania 
rządu polskiego domagające się od rządu Rzeszy by 
emigrantom tym skarb Rzeszy zwrócił zabrane bez
prawnie dolary, nie wydały pozytywnych wyników 
1 stąd muszą znaleźć wśród tych spraw politycz
no-gospodarczych, któremi zajm ują się delegacye 
polsko-niemieckie w Dreźnie.

W y s o k i e  © d s f a a s s e r s ś e  
posła polskiego w e Włoszech.
Rzym. (PAT.) Poseł polski Zaleski w uznaniu je

go działalności na  polu zbliżenia między Polską a 
W łochami, udekorowany został orderem wielkiej ko
rony włoskiej.

------ O-------

Dymisya gabinetu łotewskiego.
Ryga. (PAT) W sejmie zawiadomiono urzędow- 

nie o dymisyi całego gabinetu.

Zawody w Warszawie.
W arszaw a (PAT). Dzisiejszo zawcdy między Le

gią a Polonią dały zwycięstwo Legii w stosunku 1:0.
Z a w o d y  v.* T o ru n iu .

Toruń (PAT). Dzisiejsze zawody w piłkę nożną 
między toruńskim Klubem Sportowym a krakowską 
W isłą zakończył się zwycięstwem toruńskiego KUP 

\ Snorto.wego w s to n n k u  4:2.
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T E C H N IK A  budow lanego — 
d la  dozorow ania budowy w  
Zakopanem  przy jm ę . M iesz
kanie w olne. Zgłoszenia — 
B iu ro  ogłoszeń S tattera  ul. 
G rodzka 13. 7826

K O N K U R S . Poszukuje się 
do Urzędu państw ow ego w 
K atow icach  ru tynow anego 
u rzędnika kancela ry jnego  i 
stenotyp istki,

M A S Z Y N IS T Ę  obznajom io- 
nego z ruchem  tartaku  — 
poszukuje firm a  Schell i 
Ska, K raków , Szewska 21.

7731

E K S P E D Y E N T K A  zdolna - 
z działu  ga la n tery jn o  - p er
fu m ery jn ego  lub d rogu ery j-  
nego zostanie zaraz p rz y ję 
ta do m iejsca  kąp ie low ego . 
Zgłoszenia: Selzer, Jasna 10 
I I .  p iętr. 7736

C Ó R K A  kupca, la t 2S, dziel
na, energiczna — obrotna 
w  każdym  in teresie — bez 
w zg lędu  na rodza j —  zna 
pracę kantorow ą, — po
szukuje posady k ierow n i

O Ż E N IĘ  się z kobietą, któ- 
I ra  m i dopom oże m aterya l- 

czk i f i l i i  i  tp. "Ewentualnie | n ie do uruchom ienia inte- 
obejm ie interes kom isy jn ie.

P O K O J U  nm eblow anego z 
osoj/bem w ejśc iem  w  śród
m ieściu poszukuję. Czynsz 
w ysok i zapłacę. Zgłoszenia 
„R u ch ", Szczepańska dla 
N r. „3481“ . 7726

język iem  polskim  i  n iem iec 
kim . Zgłoszenia zaopatrzone 
św iadectw am i wnosić — do 
A dm . K u ry  era pod „N r . 
2297“ . 7757

P A N N A  z w yd zia łow ą  i  ła- 
w łada jącyck  j dnem pismem potrzebna za-

P O S Z U K U J Ę  m aszyn isty — 
kaw alera , obeznanego z mo
torem  „D iss la “  i tartak iem . 
Zgłoszen ia: Jan Kosiński,
R y g lic e  st. ko l. Tuchów. — 

77-60

raz do B ib lio tek i G um plow i 
cza. B racka 9. Zgłoszen ia  o- 
sobiste od 12 —1  w  południe.

7827

P O T R Z E B A  zdolnych  cze la 
dzi szewskich zaraz. W e ig e l 
M arka 21. 7673

S P A W A C Z A  acety lnow ego 
p rzy jm ie  na stałe zaraz — 
„ K i l o f " ,  Zw ierzyn iecka  23. 
R e fle k tu je  się tyk o  na p ie r
wszorzędną, dobrze płatną 
silę. 7783

ZD O LN EG O , pierw szorzęd
n ego  p rzykraw acza  damskie 
g o  poszukuje za dobrem  w y 
nagrodzen iem  M agazyn  kon 
fe k c y i dam skiej. Pisem ne 
zgłoszen ia  pod „P r z y k ra - 
w aez“  K raków , skrytka  105.

7762

P O S Z U K U J Ę  stróżów, Indzi 
bezdzietnych, porządnych — 
trzeźw yęh , na jchętn iej robo 
tn ika  i  stróżow ej, k tóraby 
posłu g iw a ła  — za specyalną 
dopłatą. Zgłoszenia  z  odpi- 
Bami św iadectw  nadsyłać — 
biuro „P ra sa “  K arm elicka  
L . 16. pod „S tró żo w ie ". —

7789

P O S ZU K U JĘ  zdolnej s iły  
b iu row ej, p iszącej b ieg le  na 
m aszynie, w łada jąca  ję z y 
kiem  polskim , niem . i  ang. 
Zgłoszenia: R adziw iłłow ska  
L . 35, parter, m iędzy godz. 
11—1-szą. 7690

PO S Z U K U J E  się m łodej a r 
tys tk i do pantom iny. O fe rty  
p rzy jm u je  Adm . K u ry e ra  — 
pod „Pan tom in a “ . 7693

P O T R Z E B N A  jes t służąca 
od 15 m aja  do w szystk iego, 
um iejąca dobrze gotować, 
uczciwa i lubiąca czystość. 
W iadom ość — K row oderska  
L . 87, I I .  p. m ięd zy  godz. 
10—11 rano, albo 6—7 w iecz.

P ierw szorzędne referencyo, 
ja k  rów n ież dać może kau- 
cyę. Łaskaw e o fe r ty  i>od — 
„D z ie ln a "  do Adm . K u ry e 
ra. 7201

A B S O L W E N T  szkoły przem  
działu  meck.-techn. p r z y j
m ie jak iek o lw iek  zajęcie. —  
Razow ski, K raków , G rzegó
rzecka 12. 7671

P A N IE N K A  z 4 k l. gim na-
zyum , buchalteryą, pisząca 
na m aszynie, poszukuje po
sady. Zg łoszen ia  pisemne do 
A dm . K u ry e ra  pod „R en a ".

7688

resu. Z głoszen ia  pisem ne D W A J  akadem icy poszuku- 
do _ A d m in is tra c ji K u ry e ra  ją  pokoju. M oże b yć  z  u-
pod „E jŁport". 7818

W D O W A  la t 38 posiadająca 
2 pokoje i kuchnie z  urzą
dzeniem, p ragn ie  poznać — 
m ężczyznę szlachetnego w 
stosownym  w ieku . C el m a
trym on ia lny. Łaskaw e pise
mne zgłoszen ia  dc A d m in i
s tracy i K u ry e ra  pod „K a z i
m ie ra ". 7674

trzym aniem . O fe r ty  z  poda
niem  adresu do A dm in istra 
c y i K u ry e ra  pod „B . K . “ — 
___________  ' 7739

DO W Y N A J Ę C IA  w  dzieln i 
cy I V  na I I I .  p. dw a m ie
szkania słoneczne po 3 i 4 
pokoje z kom fortem , ró w 
n ież pókój z kuchnią w  w y  
sokiej su teryn ie. za zwro

A S Y S T E N T  farm a cy  i  poszu 
ku je posady na lip iec, sier
p ień  i  w rzesień. Zgłoszenia 
pisemne do Adm . K u ryera  
pod „S . F . "  7699

S A M O T N Y , la t 42 na rządo- I s e S n ^ d o  A d m iS is W y i  £ u  
w em  stanowisku poszukuje nod l^ T b u d o w a "
gospodyn i skromnej oszczę- j ł  * era  poa •Nadbudowa . 
dnej, sym patycznej w  ce lu  j 
m atrym on ialnym . F o togra -

7762

f ia  pożądana. Zgłoszen ia  
pisemne do Adm . K u ry e ra  
pod „S ie ro ta  H . "  7803

M ŁO D Y , in te ligen tn y , w o j
skow y, naw iąże znajomość 
z  m łodą, subtelną panienką 
do la t 22 — w  celu w ym ia-

PO K Ó J z piecem  kuchen
nym  w yn a jm ę zaraz za po
życzen ie k ilku  m ilionów  ma 
rek. Urbaniec, K ra k ów  16.

7770

D W IE  pan ienki poszukują 
pokoju  od zaraz. Łaskaw e

K A W A L E R , la t  24, rz. kat. I- ty  m yśli. M ałżeństw o nie- zgłoszen ia Tom asza 28 o fic .
z ukończoną 4 kl. gim n., — 1 1  ' T  '
w łada jący  język iem  a n g ie l
skim  w  m ow ie i  p iśm ie — 
p rzy jm ie  posadę pomocnika 
kancela ry jnego , na jchętn iej 
w  K rakow ie . Łaskaw e zgło

Z A W IA D A M IA M Y  n in ic j-  
szem, iż  z  dniem  15 m aja  
b. r. zostaje o tw arta  koszer 
na restauracya i  m leczar
n ia  w  ńestauracyi W . P . 
Józe fa  B atka  w  Zaw oj i  w e 
\\ ldłach j)o d  fachow ym  k ie 
row nictw em . Zarząd. 7716

SM A C Z N E  ob iady i  kola- 
eye  dom owe na m aśle do 
m enażek i  na m iejscu  do
stać można od 15 b. m. po 
cenie um iarkow anej. Z g ło 
szenia od 1 do 3 ul. G rodz
i c  l l ł  ***• P ^ t r o  d rzw i Nr . l l . _____________ 773.7
J A S T A R N IA  na H eln . P e ł
ne morze. Zatoka Pucka. — 
P ierw szorzędna plaża, las 
sosnowy. Pensyonat {dom ki 
ryback ie ) ze speoya lnym  u- 
w zględn ien iem  odżyw ian ia . 
In fo rm a cye : W arszaw a, ul. 
W arecka  9, m. 12, T e l. 211-27 
-Hryniewska. N a  odpow iedź 
za łączyć znaczek. 7746

P A N I Ą  z koncertu n iedzie l
w yk luczone. Łaskaw e zgio - i Generow icz od godz. 4 — 6. j sym fon icznego, krze
szenia pisemne z fo to g ra fia  | 7712 ?ło - N r * 30’ - p-r0SZQ- > ardzo °
do A d m in is tracy i K u ry e ra  : ~
pod „L .  22." 7801 P O K O JU  z m eblam i lub bez
i r T n r T r ^ r " , "'!" 1------! ewentualn ie pokoju  z  kuch-
K  A  W A L E R  la t 42, in w a lid a ; n ią poszukuje m łode rnał- 

szenia pisem ne do A dm in . | Pragn ie  poznać w dow ę do żeństwó. Dam  odstępne i  za-
K u ry e ra  pod „Z a ra z  W . J .“  ! ^  ^0 w celn  m atrym onial- ; płacę w ysok i czynsz, dam

7780 i ?.ym * cw an ge liczk i lub izrae  w ęg le  na zimę. Zgłoszenia
 j litkę. Zgłoszenia, pisem ne do biura rek i. „P ra s a "  K a r-

łaskaw ą w iadom ość czy  spo 
tkanie, m oż liw ie  pod „S ą 
siad " do A d m in is tracy i K u 
ryera . 7764

N I  N IE J S Z E M  zaw iadam iam  
Sz. m o ją  k lien telę, iż  z  dn. 
1 styczn ia  1923 r. p rzen io
słem m oją  pracow nię obu-

P K Z Y J M IE  się zaraz parob 
ka do jednego konin, star
szego. Zgłoszenia pisemne 
do Adm . K u ry e ra  pod — 
„P a ro b e k ". 7667

D W Ó C H  Łołodzie i, kawale- K u ry e ra  m eljcka 10, pod „U czciw ość w ia  z  uUey G ertrudy 7 ńa
697 | row ie  i>oszukują posady. —  pod ‘ 763 i*©  . <,84 K rem erow ską 10, dz ięku ję
—  ! Zgłoszen ia  pisemne Paw ełek  ; t t a - w a t i t o  . „ i  i • ‘

kowal, Żyw iec, Kościuszki, i J  ^ A Ł E R  D A M  m ieszkanie w e  Lw o-
7802 wzrostu, szatyn, p rzysto j • . , 7i kom-

  i ! fo rtem  m  tek ie  samo lub
FZ 8 Jj 3 2 f ™ i® większe w  K ra k ow ie  ewen

D Z IE W C Z Ą T  w  w ieku  m ię
d zy  15—16 jakoteż chłopców 
p rzy jm ie  fa b ryk a  w yrobów  
chem. „V i t a "  R yn ek  et. 22, 
Ł  p ię tro  o ficyn y . Zgłosze
n ia  m iędzy 10 —1 1  przed po 
łudniem . 7787

P O T R Z E B N Y  zaraz eh łop iec 
la t  16—18 in te ligen tn y  do 
■posyłek i  roznoszenia filn ry  
yjającie całodzienne. Zgłoszę 
n ia  ze św iadectam i u l.' G am  
carska 7, Zak ład pensyjny.

_  7796
P O S Z U K U J Ę  panny służą
ce j do dworu, w iek  od 22 do 
40, ni© starszej, z dobrem i 
św iadectw am i. K raw ieczyz- 
na pożądana a le nie kon ie
czna. Zgłoszenia pisemne a- 
dresować: M ary  a Jarochow- 
ska, poczta Czudec. 7809

B E D N A R Z Y  brow arn ianych 
akordantów , z wtasnem na- 
iCSędzięm, na czas 3 lub 4
m iesięczny, poszukuję Za
rząd dóbr w  N isku (M alo- 
po lka ). D o d y s p o z y c ji m ie
szkanie kaw alersk ie. Z g ło 
szenia z warunkam i nade
słać n a leży  do 25 m aja  br.

7812

E K O N O M  - gorze ln ik  po
trzeb n y  od 1-go lipca. P ie r 
wszeństwo starszy kaw aler. 
O dp isy św iadectw  kon iecz
ne. N ieu w zględn ione bez od
pow iedzi. Kożdoń , D w ór A l 
brechta Chybie, Śląsk. 7814

S T A R S Z Ą  osobę do za jęc ia  
się kuchnia p rzy jm ie  lep 
sze przedsięb iorstwo na pro- 
w incy i. Zgłoszenia pisemne 
do Adm . K u ry e ra  pod — 
„S tarsza  osoba". 7668

za dotychczasową i  poleca
ją c  się nadal łaskaw ej pa
m ięc i - -  W . Dąbrow a, K ra 
ków. • 7775

S l £ S t a S t p E S S u ,S l tat ^ualnłe_za_doĘłatą. Zgtoaze- | S Z U K A M spóln ika z kapi- 
celem

C Z E L A D N IK Ó W  - k raw iec
kich poszukuje natychm iast 
Brudło w  K atow icach , u lica  
F ryd eryk a  (F riedriehsfras- 
se). 7819

K U C H A R K A  potrzebna od 
zaraz, ty lk o  z dh igo letn iem i 
św iadectw am i. Kożdoń , — 
D w ór A lb rech ta  C hyb ie — 
Śląsk. 7815

SŁU ŻĄCEG O  do sklepu po
szukuje firm a  A b e les  i  Po- 
ser, D ie t la  37. 7820

fPosITd poszukuję ]
łw B M B — Bt aaw— — — wm
U R Z Ę D N IK  - Ś lązak o teo- 
retycznem  i  praktycznem  
w ykszta łcen iu ,,-kawaler, o- 
beznany z każdą p racą  ad
m in istracy jną  (spocya ln ie 
buchalterya) w łada j acy do
brze ję zyk iem  *iem ieck im , 
poszukuje posady od 1-go 
czerwca. Zgłoszen ia  pisem ne 
pod „Z d o ln y "  do A dm . K n -  rrora. 7806

G U M Y  nowe Diinlor> 26X2% 
2l l » ,  3, po 270.000 M kp. szt. 
szprych y  m otocyklow e, sio
dła i ra fk i. Łazarsk i, Dębni
ki, Barska 2. 7835

DO S P R Z E D A N IA  maszyna 
parow a w  dobrym  stanie, 
s iła  3
kotła. W iadom ość: Lach  Jó 
ze f, W ie liczka , Ledn iea  g ó r 
na. 7778

24 zamożne i v  nr o  w  i ti e v  i -  i nia “ K i l o f "  Zw ierzyn iecka  tałen i i  w spółpracą celen
| h  *»• 77851 »

czeniem  fo to g r a f i i  upraszam  | P O S ZU K U JĘ

skrytka  pocztow a 401, K a to 
w ice. 7798 n y  i  za zapłatą czynszu. —

K A P I T A N  kaw aler 32 lat — 
- , , | samotny, in te ligen tn y , ele-
kom e, arm atura do gancki, m uzyka lny, subtcl-

Pisem ne zgłoszen ia do A d  
m in istracy i K u ry e ra  pod 
„N r . 10." 7797

stwa. Zgłoszen ia  pisem ne 
do A d m in is tracy i K u ry e ra  
pod „800". 7765

K IN O A P A R A T  nowy, kom
p le tn y, dw a łóżka dębowe 
po litu row ane, jasne i  k re
dens kuchenny duży now y 
do sprzedania. W iadom ość: 
Podgórze , Lw ow ska 5, n sto
larza . 7774

DO S P R Z E D A N IA  zegarek  
damski, szp ilka z dyam.cn- 
tera do k raw ata  męska złota  
skrzypce stare oraz obrazy 
o le jne. K a ro l Rom ański —  
K ra k ów  - D ębniki, ul. Mada 
liń sk iego  L . 17. 7771

B L A C H A R Z  k r y je  i  reperu  
je  w szystk ie dachy wszel- 
kiem  w łasnym  i powierzo-; 

łiAOłTTłrrTTr. i • ■ uym  m ateryałem . P rzy jm u -
PO S Z U K U J Ę  pokoju  z  pie- ; j e stałą, z  gw aran cyą, kon-

id ea ln g o  serca  p r a g n ie  Ci6m* ku c^ ennya:l. 55 k u ‘ j ser w a c y ę  dachów ^w  m ie jsculuecuugu sc ica , {.IM „n ie chuią za  W ysokiem  w y n a - naiehetn iel r»rnwiTir»vł__
poznać kobietę p rzysto jną , god zen iem . Zgłoszen ia  ! na jcnętn ie j na .p r o w in ę y i,-

n y , szlachetnego 
ru, '

eharakte-

in teligen tną, szlachetną tró- f ejllne do A dm in is tracy i K u  
sk liw e j duszy z złotem  ser- ry e ra  pod „M łode inałżeń- 
cem, m ajętną, w zg lęd n ie  b. stw o"  7686
dobrze sytuowaną ja k o  s e r - ;  :___________ i___ ...
deczną p rzy ja c ió łk ę  i  towa-. - , - . » Z A M IE N IĘ  5 pokoi z Icuch-
rzyszkę życ ia  (ew en t. mnł- na parterze w  śródm ie- 
zenstwo). S fera  w y z n a n ia -  ściu na tak ia game lacss na 
obojętna. Szczegółow t zgło- x.gzem p ię trze  za  dopłatą.— i - 

: A nr sza w a  M ar szał- Zgłoszenia nisemno do A d - : i

Pow ierzon ą  robotę uskute
czn ia  solidnie, prędko, m oż
liw ie  n a jtan ie j. Zgłoszen ia  
Pisemne natychm iast zała
tw ia . Podkom orek M arcin— 
m ajster b lacharski, K ra 
ków  - Podgórze , ul. św. B e 
nedykta  Ł . 9. 7781

szenia. w arszaw a  m ars/ai- Zgłoszenia pisemne do A d - ■ P O S Z U K U J E  fortpninnu do
kowska 118, B iu ro  L ibroda, Tn in i«tv jiPvi K n r p w i  no/i io riep ian u  nonod Pr/eznar/onie *56“    m n iis tia cy i j\ .urjcra  poa p rzegryw a n ia  wzaraian za
poa  „p rzezn aczen ie  3 6 . „W ygod a ",. 7689 , lekcye. O fe r ty  „N r . 3“  do

7759

C H C Ę  poznać pow ażn ie m y
ślącego kapitana w ojsk  p o l
skich w  celu m atrym onial-

• XX-W A R S Z A W A  - K ra k ów ! Za i 
m ien ię 4 pokoje z kuchnią i 
w  W arszaw ie na tak ie  same

nym . — O fe r ty  pisem ne do m ieszkanie w  K ra k ow ie  lub

U R Z Ę D N IK  z  p rak tyką  w  
przem yśle d rzew nym  (tar
tak, m anipu lacya lasow a) — 
dokładnie obeznany z  adm i
n is tra c ją , in te ligen tn y  P o 
lak, dobrze się reprezentu
ją cy , poszukuje posady. — 
Zgłoszenia  do b iura og ło 
szeń Feliksa Stattera. K ra 
ków, Grodzka 13 pod ,,Ga- 
te r “ . 7828

B U C H A L T E R  korespon
dent, z dłuższą prak tyką , 
absolwent A k a d em ii H an 
d low ej, poszukuje posady. 
Cliętnio na p ro w in c ji. Z g ło 
szenia pisemne do A dm in . 
K iiry e ra  pod „ K .  W,. S ."

7696

DO S P R Z E D A N IA
ok rąg łe  ma emur  owe.- do

. ... . : A d m in is tracy i K u ry e ra  pod 
sto lik i ; „ L .  333 .“  7804■ “ in- j ..

S K i W 8, Zgłoszenia ! K A W A L E R  la t 32 ,z gotów  
w iśn iow a  3 w arszawskie. — ; ką czterech m ilionów  Mkp.

odstąpię nawet bez zam iany 
Zgłoszenia pisemne do A d 
m in is tra c ji K u ryera  pod 
„W a rsza w a ". 7660

7773 poślubi pannę, ew en tualn ie P O K O J U  kaw alersk iego z  o 
w dow ę posiadającą go tów k ę sobnem w ejśc iem  poszukuję

„P ra s y " , K a rm elick a  L. 16.
7786

U P R A S Z A  się znalazcę ze
szytu  zgu b ionego  na plan
tach naprzeciw  tea tru  o od
danie do A d m in is tracy i K u  
ry e ra  nagrodą 15.000 Mk.

7795

Z G U B IO N E  tym czas. św ia 
dectw o dem obil, w ystaw io-

DO S P R Z E D A N IA  — sklep res ta u ra c ję  lub inny  hen- od 15 m aja  lub 1 czerwca.— ; „ 0 przez kadrę Okr. Zakł.
spożyw czy z towarem , »do 1 de l — ew entualn ie kraw co- M oże być z u trzym aniem  —  j Gosp. N r. V I .  w e  L w o w ie  —
brze się ren tu jący, bez m ir- ! O fe r ty : Łódź, do Adm . oprócz obiadów. Czynsz obo ; io  lu tego  1922. L . - 2020 — na
szkania p rzy  ul. Szlak 1. 13. ’ „R o zw o ju "  pod „H an d lo - ję tn y . Zgłoszenia pisemne nazw isko H en ryk  Haselbach

w iec ". 7805

M A G IS T E R  fa rm acy i poszu
ku je posady lub zastępstwa 

a ty  Po-

K O Ł D R A R K I  b ieg łe  w  szy 
ciu  p rzy jm ę  na stałą robotę 
pod korzystnem i warunka- | 
m i. Zgłoszen ia: M atusiew icz ;
Poselska 20, I I I .  p. od g o d z .  7777-7--;----------------------
1-szej do 3-ciej popoł. 7752 P R A K T Y K A N T  b iu row y

z półtora-letn ią  p raktyką

Rosenberg R aw icz  W  
n iatowskiego 811

P O S Z U K U J Ę  kucharki od 
zaraz do po łow y  w rześnia 
na sezon, osoby n ie 's ta re j,  
porządnej, zdrow ej i  praco
w ite j. W aru nk i w ed ług li
n iow y. Odp isy św iadectw . 
R estauracya  Sperling, Czor
sztyn, ad N ow y  T a rg . 7758

Z A K Ł A D  in s ta la c ji w odo
c iągów  i gazu  — poszukuje 
k ilku  ch łopców  do p ra k ty 
k i. Iz y d o r  F e in e r w  P o d gó 
rzu, K a lw a ry jsk a  27. 7704

w K rakow ie . W iadom ość: I 
w  sk lep ie W t. Susz. 7768 i ™ ™ . , ,
  —     P A N N A  z dobrego  domu —
M O T O C Y K L  z b ie g a m i do I P osiadająca , kilkadzies ią t — 
sprzedania. Inż. A . Dobosz, i m ilionów , in te ligen tna  i  su- 
Krosno, Suchodolska. 7748 ' btelna, pozna w  celu m atry
    ------------1 m on ia lnym  m ężczyznę inte-
M O TO R  ropn y  dw ncylindro ' ligen tnęgo , szlachetnego, o 
w y. sto jące cy lin d ry , s iły  j P raw d ziw e j ku lturze 1  ezy- 
55 kon i w  dobrym  etanie ro- ■ 's êra sercu, na w yższem  sta 

1 110wieku od la t 33 do 42. — 
Zgłoszenia pisem ne do A d 
m in is tra c ji K u ry e ra  pod 

7606

do A d m in is tracy i K u ry e ra  j uniew ażnia się. 
pod „ Ik a r  . 7575 !

7799

Z A  D W A  poko je  z  kuchnią, 
dam jeden pokój z  kuchnią, 
słoneczne, z  ogródk iem  i  so
w ita  dopłatą. —  Zgłoszenia 
pisemne do A dm in is tracy i 
K u ry e ra  od 9 - 2 i  od  5 - 7.

7542

.M im oza4

D A M  dziew czynkę za sw oje 
—  9 lat. A d res  M arcin  Gą- 
siorek —  Skaw ina. 7794

Z G U B IO N E  dokumenta w oj 
skowo na im ię Konstanty, 
D u tk iew icz ur. 1899 r. —  z 
W rób lik a  król., un iew aż
niam . ‘ 7800

P A N A  Jana Szota proszę —  
aby  p rzy jech a ł do Rzeszow a 
w  krótk im  czasie. — M a ry  a.

7807

w iększej in s ty tu c ji p rzem y
słow ej, może pracow ać sa- 
raodzielnio — poszukuje po
sady. M iejscowość obojętna 
Zgłoszenia pisemne do A d 
min. K u ryera  pod „S ta łv “ .

7708

P R A K T Y K A N T  starszy, —  
uzdoln iony w  dzia le bu fe
tow o - korzennym , ty lk o  do
brze po lecony, p r z y ję ty  bę
dzie zaraz do Handlu ja k ó - 
ba P ie k ły , Podgórze, R v - 
nek 2. 7715

S Z W A C Z E K  k ilka  do ko-

T R Z E Ż W Y , eu crg ićzny, 13 
lnt sam odzielny, z chlubno- 
m i św iadectw am i podm aj
s trzy  murarsko c ies ie lsk i — 
znany w  budowach betono
w ych  i  wodnych — poszu
ku je posady. Łaskaw e zg ło 
szenia pisemne do Adm . K u  
ry e ra  pod „P o d m ą js trz v " .

. 7743

K O W A L  b ie g ły  w  podkuwa 
niu koni, robocie ślusarskiej 
kaw aler i

zebrany  sprzedam. F rysztak  
koło Jasła, H en ryk  Kostur.
 ________________  7747

DO S P R Z E D A N IA  przedsię 
b iorstw o w ydaw n icze z  kom 
pletną drukarn ią  w raz z u 
rządzen iem  i zakontraktowa 
nym na 5 łat lokalem  na Po  
morzu. F irm a  w yrob iona  i 
w  pełnym  biegu. P rzy jęc ie  
w spóln ika z w iększym  kapi
tałem  n ie  w ykluczone. Z g lo  *
.szenia pod „W is ła "  do „R c - i— i i i im ■ mi.. ...  I w ernerkę lub odpow iednią , Szczepański 7, p rzy jm u je
kłan iy  P o ls k ie j"  Poznań. —  § fn fea fo  i i n i a « T b n ^  fl I posadę w  przedsięb iorstw ie. ; zam ów ien ia  na lustra i  szy-.
A le je  M arcinkowsk. 6. 7744 " *  1 ■ | i Zgłoszenia, pisemne do A d - ; by  sz lifow an e i  t. d .'O odna
-------------------------------------------  j m in istracy i K u ry e ra  pod I w ia  stare lustra. 7662
H O T E L  p ierw szorzędny — | O D N A JM Ę  zaraz 1 pokój — ; „A k a d em ik ". 7742 ; ; ; r p n v „ 7 ~ “  ------ *
w  m ieście pow iatowem , no- ! przedpokój i  kuchnię ume- ! ------------ --— I K a le tk a  nr.

W D O W A  bezdzietna, ś r e - ' M A T U R Z Y S T K A  semin. zaj 
dn io zamożna, la t 24, pozna ■ m ie się w ychow an iem  dzie- 
m ężczyznę rękodzieln ika  —  ci, także udzielan iem  lekcy i  ! O SO BY, k tóre w  dniu. 28-go 
zdrow ego w  celu  m atryrao- * szko ły  ludow ej. Zgłoszenia i .maja ub. r. obraziłem  bę- 
n ia lnym . Rzecz tra k tu je  bar ; pisem ne do A d m in is tracy i j dąc w  n iepoczyta lnym  sta- 
dzo poważn ie. Zg łoszen ia  p i ' K u rye ra  pod „L e k c y e " . —  I n ie przepraszam  F . S. 7817
semue do A d m in is tra c y i! 7741 i ' -----  ---------------------
K u ry e ra  pod „P a lm a " . — • -----------------------   j S Z Ł J F IE R N IA  szkła i lu-

7678 : A K A D E M IK I  p rzy jm ie  gu- ! ster K . W oron ieck i, P lo o

15 łóżek w  na jlepszym  eta- I d o . A d m in is tra c ji K u ry e ra  ' % kuchnią. Zgłoszen ia  p is .)
nie, sala do zabaw, zajazd, ! I‘od „M ieszkan ie 7707 do A d m in is tracy i K u rye ra  ; ZG U B IO N O  paszport do
sta jn ia, ogród  lu dow y i wa- j 7 ;—  ------  I pod „P e d a g o g 44. 7777 j F ran cy i na nazw isko L 11-
rzyw n y , za 350 m il. Mkn. ' D O S T Ą P IĘ  um eblow any — i --------------    ! cyan H y la . Upraszam  zna-
zaraz do sprzedania. Zgło- i ? , kuchnią^ W iado- i U D Z IE L A M  _lękcyi_ m u zyk i I lazcę o zw rócen ie za  wyna-,
szenia „ P a r "  Poznań, Rn- I m1oś?> m ięd zy  3 a. 5 po poł.
ta jczaka  8, pod 53,480 . 7745 j jł*. R e to ryk a  L .  11, I  p  —
_____________ ________ _______  d rzw i na praw o . 7718
G A R N IT U R  sa lonow y B iur- ! v n w *  7 7 !

pom ocnik żonaty  j ko w ysok ie  antyczne oka- i irU eżvtość za \om^wneUJnnn
kuźnię z  narzę- I z y jm e  do sprzedania. Za- ■ P a le^ t ° s c  za  kom orne (100

dziam l w e dw orze pod do

(fo rtep ian ). W arunk i p rzy 
stępne. O fe rty  „N a u czy c ie l
ka44 do „P r a s y 44, K a rm e li
cka 16. 7788

grodzeniem , 
n iew ażn ia  się.

Paszport u- 
687

życzą  ob jąć kuźnię z  narzę- zy jn ie  do sprzedania.
, , -  - d z iam l w e dw orze pod d o - ! 7' 1" '1 ----------------- *

szul m ęskich poszukuje za- stępnym i warunkam i, dobre ! 
ra z  Zw iązek  P ra cy  Po lsk ich  ; św iadectwa. O fe r ty  pisemne i
K ob ie t, K raków , p l. Sżeze- 1 F ranciszek Zem ler. Stara- — 4--------------
P ań sk i 3. 7721 j chowice, poczta W ierzbu ik , j G A R N IT U R

- fabryka  am u n ic ji. 7755 ! ty  skórą ok azy jn ie  sprzeda

zy jn ie  do sprzedania. Za- j w ^ o ^ n e ^ 0 eJvn ^ c l io w a -
. 1 kład nowoczesnej fo to g ra fi i  ; c.711 — infi y ł n )  n L  h o S  w czyn i (iz ra e litk i) do 10 le- 
, „S tud io*1 F lo ryańska  J l . _ -  ! i * ^ 7 ^ -

* n n i m m  i m  - n n T . - r t l  v  m o K l o m l  < '  l n c y ę ,  1  O Z Ą u a D e l  Z n a . 3 0 -

I  R Z E R A B IA M  dam skie ka
pelusze na najnow sze faso
ny od 10 do 25.000 Mkp. — 
Zgłoryenin D łu ga  47, I I .  p. 
na lewo. 7694

S A M O C H O D Y  osobowe i cię 
żarow e do

dubów,, t o .  • ^ r j a k uM « cls,.s*
P O S Z U K U J Ę  zdolne robo-
tn ice do szycia  b ie lizn y. —  I B Y Ł Y  podoficer raehm iko- 
V icrte l, otradom  16. 7735 i w y, w łada jący  język iem  po i
e r u n D T p n  • T I  7 ',“ 7 ' Hic’ ni’ czeskim  i  n iem ieckim  
C H Ł O P IE C  izraelita  do la t j p rzy jm ie  jakąko lw iek  posa- 
15, z ładnem  pismem potrze- i dę w  przedsięb iorstw ie lub 
bny natychm iast do b iura  . handlu. Łaskaw e zgłoszenia 
R o tte r  i W arm u lh  — Seba- pisemne do Adm . K u ry e ra  
styana 3. Zgłoszenia osobi- pod „Z d o ln y " . 7816
ste od 3—4 po południu. —  i   --------------

7727 C Z E L A D N IK  kowalsk i

ka bez resorów  gospodarska 
nowa; 3 w ozy  używane. 2 
gospodarskie na 1 konia lub 
2; 1 g ru b y  w óz w  sile do 35 
mer. nada jący  się pod wę- 

~ | g ie l. ceg łę  i że lazo  —  prŻY 
- > :  ul.* Syrokom li 1, .kuźnia Ja- 

osoba in te li- : w ?  “ S , I  na M archcw czyka. 7733

, t.- . ■ f-. t, .* . i zachowaniu zapewniona.
Zakład tap icerski, R a jska  19 Zgłoszenia: ul. A b r . Grabo- 
_________ ____________________7730 | w sk iego Ł . 4, I I .  p. prawo.

DO S P R Z E D A N IA  1 brycz 1

4 kl. g im n az ja ln ych . Zgło- ___A. , T i •••
szenia osobiste m iędzy 10-12 ó T a  iwa- p  i ^ ci 
u l. Starow iślna 41. I .  Grii- K o k ow sk i. Budawsfe . *
ner I I .  parter. 7663 7701

P O T R Z E B N A  osoba in te li- i bo ty  lub posady od 15 m aja.
gentna, uinic.]Ąca b. dobrze 'S tan is ław  W iok ow icz  dw ór a • i ^

K~ m  iP' H r’ LubińskieS». zs}oszenia

P O T T ir g r T P  • ; F O T O G R A F IE  do paszport
r(j% »Z L K li JE  się panny r. ; tow  x leg itym a cy j, wykonu- 
lepszego domu do dziew- ! je  w  przeciągu  20 m inut — 
czynk i 4 - letn ie j na przed- ! nowoczesnym , ulepszonym  

„  ... „  południe. Zgłoszenia K a r - 1 sposobem Zakład Arty.stvcz-
piJd „JjokaJ biuro „Ruch  m elieka  6, I I .  p. fron tow e nej F o to g ra fii „ A d e la "  — 
K raków , Szczepańska L .  9. schody. 7689 K raków , ul. Grodzka L . 49.

772j ----------------- -— ; I 7ń9n
K U R S A  m atu ry czn e  !

P O S Z U K U J Ę  lokalu  suche
go  jasnego w  oficynach  — 
(ew entualn ie su teryn y ) n a j
m niej 60 m®. —  Zgłoszen ia  
pod „L o k a l44 b iu ro  „Ruch

.W ie- !

7810 ; Sienna 12 w  Cukierni. 7280 ^m eb low an y1

PO S Z U K U J E  um eblow ane, dza". K raków , K a rm elick a  K T O B Y  w iedz ia ł o m iejscu
go pokoju. Czynsz obojętny. 3,>, parter, p rzygo tow u ją  do pobytu  13 letn ie j R o za lii
Pisem ne zgłoszen ia  do A d - m atury g im nazya ln ej i se- S te fan ik  z O chojny, raczy
m in istracyi. K u ry e ra  pod* m inarya lnej. W ypożycza  się donieść ojcu  w  O chojnie. —

776.1 podręczniki. 5993 | 7677,



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 105. Niedziela' 13 maja 1923 r.

PO TR ZE B N A , służąca —  do 
wszystk iego, um iejąca do
brze gotować, sym patycznej 
powierzchowności, czysta, z 
dobrem i rekom endacyam i — 
do dw ojga  osób. — Zgłaszać 
się Sobieskiego IG d, I .  p. 
na prawo od 3—4. 7831

S IŁ Y  biurow ej b ieg łe j w  ko 
respońdencyi n iem ieck iej i  
po lsk ie j, bardzo b ieg le  p i
szącej na maszynie, poszu
ku je się od zaraz. Zgłosze
nia do Adm . K u ryera , K ra 
ków, Basztowa 18 (osobiste 
popołudniu od 6—7-mej. — 

7830

K O N K U R S . K ierow n ictw o 
R ejonu  Inż. Sap. K a tow ice 
• igłasza konkurs na 1  posa
dę — z poboram i urz. cyw . 
V I I I .  kat. płac oraz dodat
ku droźyźn ianego na Gór
nym  Śląsku obowiązującego 
i dodatku kwraterowego. D la 
żonatych dodatek dla dzie
ci. W arunk i p rzy jęc ia : u- 
kończona wyższa szkoła prze 
m ysłowa z p raktyką  budow
laną, nie przekroczony 45 
rok życia. Podania należy 
wnosić w raz z odpisami śwla 
dectw  prak tyk i oraz św ia
dectwam i moralności, po
św iadczeniem  odbytej służ
by w ojskow ej do dnia 10. V . 
b. r. pod adresem K ie row 
n ictw o Rejonu  Inż. i  Sap. 
Załęże kał o Katow ic. Póź
n ie jsze podania nie będą u- 
w zględnione. Pierwszeństwo 
n ia ją  — inw alid zi w ojenn i i 
zdem obilizować i o ficerow ie, 

, zapoznani ze służbą* budow
nictwa wojskowego. 7494

P O S ZU K U JE  się zdolnego 
buchaltera pomocniczego. — 
O fe rty  z  podaniem warun
ków  . i odpisem św iadectw , 
prosim y przesłać pod ,,B. 
P .“  do biura „R u ch 44 K r a 
ków, Szczepańska 9. 7525

A D W O K A T  Dr. Banachow- 
ski w  W adow icach, poszu
ku je koncypienta. M ieszka
nie zapewnione. 7521

D W Ó CH  zdolnych pomocni
ków  fryzye rsk ich , m ożliw ie 
jeden  ondulator, —  zostaną 
zaangażowani na dobrych 
warunkach. — K . K w o lik , 
Stanisławów. 7749

P A N N A  z dłuższą praktyką 
biurową, pisząca b ieg le  .ua 
maszynie, dobra polsko-nie
m iecka stenografistka z ła- 
dnem pismem recznem  — 
znajdzie od 1-go Jipca 1923 
w  biurze poważnego przed
siębiorstwa stałą posadę. — 
R e flek tu je  się ty lk o  na p ier 
wszorzędną siłę. WTasnoręcz 
n ie  pisane o fe r ty  z odpisa
m i św iadectw  należy nade
słać do dnia .15 m aja  1923 
do Adm . K u ryera  pod ^Po
sada 75303“ . 7018

| B U C H A L T E R A  (k i) bilansi- 
sty (stk i) rutynow anej siły, 

I poszukuje Tow . Ilandl-ko- 
m is „St.ella“  ul. Z w ie rzy 
n iecka 7. Zgłoszenia osobi- 

I ste. 7723

K IL K U N A S T O L E T N I  chło
piec do drobnych posług — 
potrzebny. Zgłoszenia osobi
ste: B u fet k o le jow y  Podgó
rze - P laszów . 7309

R Z Ą D C A  agronom  z długo
letn ią  praktyką, w  sile w ie
ku, dobrze polecony, szuka 
posady zaraz. Zgłoszenia — 
„R ek lam a Pras.4* Lw ów . — 
Chorążczyzna pod „A g r o 
nom 44. 7626

Z D O LN A , rutynow ana ek-
spedyenlka poszukuje posa
dy od 1-go czerwca. Zgłosze
nia „R u ch 44 Szczepańska 9, 
„C ze rw iec44 . 75 4 8

BU C H  A L T  E R K A , bilansist- 
ka z k ilku letn ią  praktyką 
w  większych przedsiębiorst
wach, ostatnio w Banku 
poszukuje posady. Zgłosze
n ia  pod „Sam odzielna44 do 
B iura  ogłoszeń W ładysław a 
Bopskiego, K ^nek  30- 7513

B U C H A L T E R , kaw aler, lat 
29, z k ilku letn ią  praktyką 
zawodową, z egzam inem  A - 
kadem ii H and low ej, prow a
dzący samodzielne rachun
kowość fabryczną, gospodar 
cza oraz browaru, gorzeln i, 
tartaku i  t. p. poszukuje od
pow iedn iej posady najchęt
n ie j w e dworze. Łaskawe 
zgłoszenia pisemne do Adm  
K u rye ra  pod „E m . Te. Es.4* 

7452

C H E M IK  - technik z prak
tyką  hutniczą, poszukuje od 
pow iedn iej posady. Zgłosze
nia pisem ne do Adm . K u 
ryera  pod „C h em ik ’4. 7482

P R A K T Y K A N T  in te ligen t
ny, z dobrego domu, po trze
bny zaraz. Szulc, Cukiernia 
Pszczyna, G. Śląsk. 7579

M Ł Y N A R Z  — z d ługoletn ią  
praktyką  po w iększych m ły  
nach poszukuje posady do 
w iększego m łyna gospodar
sk iego J. Karm an, m łyn pa
row y  p. M ik luszow ice obok 
Bochni. 7568

SZO FER  - mechanik, samo
dzielny monter samochodo
w y, z, d ługoletn ią  praktyką 
poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod „S zo fe r  SS“ . 
do Adm . K u ryera . 7713

F R E B L A N K A , N iem ka, po
szukuje posady —  ty lk o  do 
starszych dzieci. Zgłoszenia 
H ilda  Giinzer, Z yb lik iew i- 
cza 19, I I .  p. na prawo. — 

7711

K U P U J Ę  garderobę męską 
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zaw iadom ien ie kore
spondentką lub ustne: — 
Schmaus, "Kraków, Szeroka 
L. 22. 7210

P O S ZU K U JE

D W IE  suczki 2-rnies. czystej 
w ilcze j rasy. Grodzka 13, I. 
p. c fic . 7658

P Ł A S Z C Z E  damskie wiosen' Z ,wk« a& "
ne w najm odniejszych faso-! ^  sprzedam. N ieca ła  9, I I .  
nach na podszewce od 170 ty  - 0 1 • 7ł>“9

P A R C E L I  1500 sążni w  Pf  j S S ,  V ET
bmkach w i Pobhżu *ośc io ła  j dzka 32, wchód przez sień.—, mość? -
w  całości lub częściowo za- j 
raz do sprzedania Front sło

7655

neczny v is  a v is  projektu- W IL L A ,  9 pokoi w olnych  — 
wunego skweru. Zgłoszenia stajnia, ogród  — sprzeda — 
pisemne do A dm in istraey i K orzen iow sk i, D w ernick ie- 
K u ryera  pod „W ilig ia tu ra  go  45 7627

E P O N G E  na suknie i  szla
fro k i po Mkp. 12.000 metr. 
w  M agazyn ie  mód „S te fa 
n ii4* Szpitalna 32. W zo ry  w y 
syłam  na żądanie.

W E Ł N IA N E  m aterya ły  na
ubiory i  płaszcze, kam garny 
chew ioty, koveur - korty  — 
spodniowe w paski w w ie l
kim  w yborze nadeszły. —
A . Bross, K raków , ul. Flo-j O LE JE  m aszynowe rafino- 
ryańska L. 44. P ie rw szy  Za- wane, o le je  cy lindrow e, o- 
k ład kraw ieck i. 7080j rafe o le j au tom obilowy naj-

 -----------------------------------| lepszej jakości po cenach —
E L E K T R O M O T O R Y  2 nowe : konkurencyjnych dostarcza

™ ,Fal3ryk a  gw oździ 
„R yd lów k a 44 w  Podgórzu . 
 ________________ 7684

DO S P R Z E D A N IA  1 wóz
(Kastenwagen ) do rozw oże
nia p iw a lub t. p. W iado- 

Fabryka  gw oździ 
„R yd lów k a 44 w  Podgórzu . 
_______________ 7683

j FU TR O  kretow e, damski 
7479 j Płaszcz gum ow y jedwabny, 

damskie palto z kołn ierzem  
fu trzanym , ubranie żak ie
tow e męskie sprzedam ta 
nio. R ynek 33, I I I .  p .  od 
2—4. 7691

440 vo lt  prądu stałego, za- ‘ ze składu „Pew n ość44 Dom ' ŁÓŻKO drewniane z siatką, 
raz  do sprzedania w  W ar- I Handlow o - K om isow y K ra - j 2 w iszące św ieczn iki elek- 
szaw ie 7, opornikam i, szyna j ków, D łu ga  43, T e ł. 4047. — tryczne okazy jn ie  sprze- 
mi, kołam i pasowe mi 24 K . 7300 : dam, R ynek  33, I I I .  p .  od
M. Bergm ana, 31 K . M . P. |--------------------------------------------j 2—4.
?órnG * S f  ° ] )r0tL  około 1150- ! P R A S Y  do w yrobu  dachó- ; ' ------ — --------- --------
i " ), , . ^ er4T „R ek la m y  ; w ek  cem. i  gąsiorów , naj- ! prn ja  L E fłA W T F f! m v 4Hw 
Po lsk ie j W arszaw a, Jasna ! nowsze modele, jedno i dwu ) V  •- ■ G A^r i - 0  myS11^
10 , d la „S . O .44 7039

M A M Y  na sprzedaż dom y od 
3 pokoi aż do 7 pokoi, cen
tra lne ogrzew anie oprócz 
ka flow ych  pieców  w  K a to 
w icach korzystnego dla do
brego zabezpieczenia sw oje
go kapitału. Paw eł C ieśla — 
K atow ice, R e jtan a  22. 7500

, , R Ę K A W IC Z K I  g lace, nap-
w o d n y  m łyn  ! pa i ren iferow e. — A . Bross

z realnością łub tartak wo- K raków , F loryańska  L . 44
dny (pa row y) z realnością, 
lasem niedaleko stacy i ko le
jow ej albo realność koło 
m iasta w  cenie 300,000.000 
Mkp. Adres : post.-rest. ż y 
w iec K a ro l Sobczyński. 7403

Ceny konkurencyjne. 7081

OD 1 M A J A  do w ydzierża
w ienia. zam iany lub sprze
daży siecim iorgowa kolonia 
z grotą  „K o z ia rn ią 44 i  w illą  

r  j hotelem w  do lin ie Saspow-
--------------------------------------------| P O L O N IA  —  Garbarstca I sk iej. W arunki na miejscu
K O N C Y P IE N T  rutynow any j kupno i sprzedaż starego żu | v  w łaścic ie la  Rym kiew icza,

. r Bki 7-mio m iesięczny do 
lc leow e w raz z podkładkam i sprzedania. Jakób Tram -
z żelaza  lanego, dostarczają 
Zak łady Przem ysłow e i Han 
dlowe Józefa  Ju ry  w  W ado
wicach. 6739

ZD O LN A  kasyerka potrzeb
na zaraz do firm y  Porębski 
i  Z iroler, R ynek  g ł. 8. 7557

B IE L IŻ N IA R K I  do szycia  
w  ręku w ykw in tnej b ie liz 
ny osobistej, w ym agane me- 
reszki, haft, m onogram y — 
poszukuje na parę m iesięcy 
od zaraz Zarząd dóbr Stany 
p. Bojanów , Małopolska. — 
Zgłoszenia z  podaniem w a 
runków. 7461

W D O W A , samotna, praco
w ita . skromna, zdrowa, do 
la t  40. um iejąca gotow ać — 
sprzątać, znajdzie zaraz sta
łe  umieszczenie. L is ty  pod: 
„40.000“  do B iura E. BilJet, 
P rzem yśl. 7635

P R A S O  W  A C Z K I k w a lifik o 
wane p rzy jm ie  pra ln ia  — 
„Czystość44 K o le tek  9. Z g ło 
szenia osobiste. 7651

PO S ZU K U JĘ  2 panienki do 
szycia  i wykańczania b ie li
zny. Zgłoszenia u f irm y  J. 
E isenthal ul. M iodowa 3. I. 
p ię tr. 7.572

P R A W D Z IW IE  uzdolnione 
panny potrzebne do praco
w ni sukien damskich M icha
lin y  Chwałek, Gołębia 5. — 

7.̂ 73
G O IłZ E L A Ń Y  oraz maszy
nista egzam inowany — do 
Przyjęcia , natychm iast, ka
w a lerow i pierwszeństwo. — 
Zarząd dóbr L isów  koło L u 
b lina J. H. poczta na m ie j
scu. 7584

M Ł Y N  w  B ieńczycach p rzy j 
m ie zaraz zdolnego m łynar
czyka  kawalera. Zgłoszenia 
na m iejscu. Stanisław K a 
czorowski. 7591

S T O L A R Z A , kawalera, spe
c ja lis tę  m eblowego poszuka 
jo  od zaraz Zarząd Dóbr — 
Stany. p. Bojanów , M ałopol 
ska. Zgłoszenia z podaniem 
warunków. 7462

PO S ZU K U JE  się m iejsca j 
w ych . energicznych, uczci- ; 
wyeh ludzi do służby w arto  i 
w n icze j. Zgłoszenia m iędzy j 
3~~4 K rzyw a  3. 914 ,

H A F C IA R K I  do haftu  ko- ! 
lo fow ego  potrzebne. Praco- I 
w n ia  haftów  Floryańska 44.

7700

poszukuje posady Zaraz lub 
od 35 maja. Zgłoszenia p i
semne do A dm . K u ry e ra  — 
pod „D ok tor praw 44. 762*2

B U C H A L T E R  — bilansista 
fabryczny, długoletn ia  prak 
tyka, poszukuje posady bu
chaltera, kasyera  lub innej 
w ym agan ia  skromne — lecz 
warunek: m ieszkanie. A dres 
Poste-rostań te B iałow ieża  — 
Nowakowskiemu d la  „J . Z .44

7637

Z D O L N Y  pomocnik handlo
w y , energ iczny ckspedyent 
poszukuje posady najchęt
n ie j w  handlu tow arów  ko
lonialnych . Łaskaw e zgło
szenia: H en ryk  Bacłarycz — 
Gródek' Jagie ł. 7498

D A M  chłopaka 35-letniego 
z dobrej rodziny do mecha
n icznego lub cłektro-insta- 
la cy jn ego  w arsztatu  do na
uki. Zgłoszenia pisemne do 
Adm . K u ryera  pod „Zaraz 
N r. 6520“ . 7594

la za. S(Vi7 i poczta Skała pod Ojcowem. 
1 7625

K U P IĘ  zaraz — lokom ohilę 
Lanza lub W o lfa  na 25 H P . 
w  b. dobrym  stanie z ce rty 
fikatem . Zgłoszenia: I I .  Bu- 
ehelt. Jasło. 7628

W O JN Ą  zniszczone fo rtep ia  
ny, pianina, pianóle, har
m onie — kupuję. Zgłoszenia 
pisemne pod „F o rtep ia n 44 
biuro ogłoszeń Hupozyca, 
K raków , Jagiellońska 7. — 
  7641 j

Z A P Ł A C Ę  dobrze, za książ- j 
kę^ używaną niezniszozouą | 
„K o b ie ta  lekarka domowa** j 
przez Dr. A n n ę F ischer D iic !
kelmann. Zabłocka 
restante Rzeszów.

poste- j 
7624 i

SAM OCHÓD ciężar. 3 ton no 
w y  do sprzedania w W ar
szawie, kardanow y, 4-ro bie 
gow y, 4-ro cy lind row y 19/38 
K . M  magneto Boscha, na 
6 p raw ie nowych m asyw
nych gumach, w  doskona
łym  stanie. O ferty  do „R e 
k lam y Po lsk ie j*4, W arszawa 
Jasna 10, dla „M . H .44 —

/TĘ O TEŁ krakowski, dąbro- 
w iecki, górnośląski b u rto ’ 
w nie — drobne gatunki ni 
żej cen kopalnianych dostał 
cza stale Spółka przem ysło
w o - górnicza, - K a tow ice  — 
Poprzeczna 14. 5502

M A S Z Y N Y  do szycia znanej 
dobroci „K a sp rzyck iego44. — 
Tanio — H urtow o — D eta li
cznie —  R a ty . Skład fa b ry 
czny — W arsta ty  reparacy j- 
ne W arszaw a, M arszałkow 
ska 153, te lefon  104—51. Od
dzia ły : Częstochowa A le ja  
43, K ie lce , Lublin , W ilno , 
M ostowa 9, Łuck Jagie lloń 
ska 58., Zam aw iać można l i 
stownie w W arszaw ie. Po 
szukiwani odbiorcy hurtów  
n i i  przedstaw icie le. 6449

A B A Ż U R Y  do lamp elek
trycznych , gazow ych, n a f
towych — gotow e i  na za
m ów ienie. W y tw órn ia  Inż. 
Jastrzębskiego. K raków , — 
Sławkowska 30. 5884

W Ó Z K I dziecinne k ra jow e 
i  zagraniczne, oraz łóżka ino 
siężne poleca skład m eb li i 
fo rn ierow  —  K raków , Szp i
ta lna 5. 6620

M A S Z Y N Y  do szycia  znane 
„K a sp rzy ck iego44, tan io  — 
hurtow o — deta iliczn ie — 
ra ty . Skład - W arsztat: W ar 
szawa M arszałkowska 153. — 
Zam awiać można listownie.

6365

M A S Z Y N Ę  do pisania „T o r 
pedo" fabryczn ie  nową — 
sprzeda okaz^m ie „N ep - 
tum 44, SzczepaifBra 7, podwó 
rze. 7588D A C H Ó K W Ę  asbestowo cc- j O K A Z Y  A !  G arn itur klubo 

meritów a o ryg in a ln e j m arki I w y  do sprzedania. Bardach j
„E te rn it44 patent Ludw ika i K raków , F loryańska L. 16. ' H E B L A R K A  grubościowa -

S ZO FE R  la t 20, uczciw y, in 
te ligen tny , poszukuje posa
dy zaraz do auta osobowego 
M iejscowość obojętna. Zg ło
szenia pisemne do Adm in. 
K u rye ra  pod „W łodz im ierz4* 

7607

Hatscheka dostarcza w  do. j 7576
w olnych ilościach ze skkła- i   :--------------------
\lu „Pew n ość*4 Dom Korni- P R A L K A  (m aszyna do prą
dowo H andlow y. K raków  — j n ia ) x bębnem m osiężnym — 
D ługa 43, T e ł, 4047. 7299 j najnow szej ko»,strukcyi do

K U P IĘ  dorn w  K ra k ow ie  — ’ stośó 
z  wolnem  m ieszkaniem . Zgło 
szenia pisemne do Adm in. 
K u ryera  pod „ A .  E. K .“

7669

----- - j sprzedania. P ra ln ia  „C zy- 
1 K raków . K o le tek  L . 9

7654

Z D O L N Y  podoi łynarz, chę
tny do pracy; uczciwy, po
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia: Stanisław  Cioch 
T rzc iana  koło Rzeszowa. — 

7595

E M E R Y T , urzędnik sądowy

P O S ZU K U JĘ  dostawy w iek 
szej ilości m leka dworskie
go  na korzystnych warun
kach. K raków . Tomasza. 20, 
M leczarnia. 7698

LU S TR O  duże z konzolą do 
sprzedania. Sławkowska 6. 
Zakład fo togra ficzn y . 7563

(D iehtenhobelm asehine) za
raz do sprzedania. Zgłosze
nia: Rom i —  W adow ice. — 

7565

m er, M ilówka. 7758

W O D A  K O L O Ń S K A  na
w agę. D roguerja  F . Jahn, 
K raków -Podgórze . 7702

DO S P R Z E D  A N IA  " g r a m o 
fon, Ludw inów , Turecka 31.

7670

O B R A Z  M A L C Z E W S K IE 
GO i aparat e lek tryczn y  do 
masażu tw arzy , now y do 
sprzedania. K raków , plac. 
M a te jk i 5. Św ierkosz —- 
sk lep .______________________ 7833

STÓŁ pod k w ia ty  (an tyk ) 
orzech, w aga  50 k ilow a , lo 
downia średnia poduszki z  
p ierza  do sprzedania, K ra 
ków, ’ M ikoła jska  10, I .  p. 
w  drugiem  podwórzu. 7714

i  M O R G O W E  gospodarstwo 
koło W adow ic zaraz do 
sprzedania. In fo rm a cy j u- 
d z ie li Jan N iew idotnski. 
W adow ice, przy  dołączeniu 
m arki na odpowiedź. 7705

M A G IE L  K O Ł O W Ą . ladę 
sklepową sprzedam, R eto 
ryk a  18 parter. 7710

S P R Z E D A M  p ięć c y lin 
drów  m ącznych z gazą  vr 
dobrym  stanie oraz auto 
ciężarow e „F ia t44 4 tony na 
gumach w  ruchu, Jędrze j 
K ru k ierek , Krosno. 7754

S P R Z E D A M  Encyk lopedyę 
O rgelbranda w  boga te j o- 
p raw ie i  w  bardzo dobrym  
stanie. Zgłoszenia pisemne 
do Adm . K u rye ra  pod „Eń- 
cyk lopedya44. 7750

K O IfB K Y  atłasowe. w eł
niane, satynowe w  kw ia ty , 
k lotow e na w acie, kołderki 
dziecięce, powijaoaa i  matp-

  race poleca jedyna  katol.
O K A Z Y J N IE  do sprzedania! pracow nia kołder i  materu- 
wstążki, fan tazye, kw ia ty , lGy t M atusiew icz, Poselska 
i kapelusze dam sic i o w skle- 20. Stare ko łd ry  i  m aterace
pie 
L. 9

,N ina44 ul. Karm elicką  
778$

M O T O C Y K L  N. S. U. 1% 
H P . mało u żyw any, sprze
dam, po rtyo r wskaże od g. 
17—-19 ul. Czysta 16. 7566

K O R Z Y S T N E  kupno. F o l
wark, 250 m órg w  tem 50 m. 
łąk i. 25 lasu, ziem ia średnia 
budynki, inw entarz dobry, 
dom o 4 pokojach. Cena 175 ,

K U P U J Ę  garderobę męską ! m ilionów  marek, płatne 1/3 ; danka44 12 mm. kalibru  dla 
używaną i  buciki. Zdwiado- \ P W  kontrakcie resztę przez i w łaścic ie li dóbr i  gospoda- 
m ienie kartką lub ustne. — j 4 tygodn ie. Łaskaw e spiesz- rzy , nadająca się w  dobrym  

poszukuje posady b iu row ej. Dobrowolski, K raków  Mi- ! osobiste zgłoszenia uprą- stanie ok azy jn ie  do sprzeda
ni a j ąc dwuletnią praktykę j kołajska 10, I .  p. of. dru- I P rzyb y ł, Poznań, ul. nia. Seidl, K ra k ów  - Podgó-
bu chaltery jną  p rzy jm ie  chę | ga. 7709 - ,7asua 12, T e ł. 3829. <631 [rze , Zabłocie.
tnie i  posadę pomocnika bu- 
chalteryjrfł^go. Zgłoszenia pi 
semne do Adm . K u ryera  — 
pod „G o r liw y 44. 7598

S T R Z E L B A  na ło w y  „B er-

7614

C U K IE R N IK  wszechstron
nie ob/.najmiońy specyalista 
restauracy jny  poszukuje po 
sady w  miejscu lub na w y 
jazd. Łaskaw e zgłoszenia p i 
semne do Adm . K u ryera  — 
pod „P ierw szorzędna siła44.

7728

i P A L T A  im pregnowane nie-t Ł U S Z C Z A R K A  _ m łyńska 
| przemnkalne i gum owe w  „K o ru n d 44 N r. 2_ firm y  Ku- 

w ielk im  wyborze. A . Bross, <lerna i  E xcels ior do sie-

L A M P Y  elektryczne w szel
k iego rodza ju  na jtan ie j. — 
W ytw órn ia  Inż. .Jastrzęb
skiego, K raków , S ław kow 
ska 30. 5998

K raków , F loryańska L . 44 
Ceny konkurencyjne.

S P R Z E D A M  zaraz fo lw ark  
w  zachodniej M ałopolsce — 
150 m orgów  pola, 150 lasu

kania kaszy patent Schme- 
7082) ja  do sprzedania. Zgłosze

nia m łyn  parow y H r. Łu 
bieńskiego, Zassów. 7S08

OSO BA inteligentna, 
stojna, zdrowa, lat 28. 
ca ję z y k  polsk. i niem., zna 
ją ca  się doskonale na każ- 
dem gospodarstw ie i  kuch
ni, obejm ie Zarząd domu u 
samotnego, zacnego pana 
w m ieście lub na prow in
cy i. Zgłoszenia pisemne do 
Adm . Kuryera. pod „Brunet 
ka Nr. 3.171“  7601

SZO FER  egzam inowany, sa
m odzielny monter, z k ilku
nastoletnią praktyką, znaja- ‘ 
ey się także na motorach i 
ropnych  oraz św ietle  elek- j 
trycznem , poszukuje posady 
najchętn iej na prow incyę — 
od 15 maja. Zgłoszenia pise
mne do Adm  .‘K u rye ra  pod 
„S zo fe r44. .76 04

PO S ZU K U JĘ  posady pomo
cnika buchaltera lub .-innej 
b iu row ej: Posiadam  kilkole- 
tu ią  praktykę, średnie w y 
kształcenie i znajomość nie
m ieckiego. Łaskaw e o ferty  
D ąbrow a Górnicza poste-re- 
stante Stanisław  Tomiszow- 
ski. 7522

v  »  TTrrrTT-oifv Tr • .........■ budynki murowane, obsiewy
, .^ 'M a ło p o l-  inw entarze r— m ajatek przy 

sce skład fortep ianów  H ele- stacyi ko le jow ej. -  I I .  Go
n y  Sm olarskiej ul. Szewska snodarstwo resztka dworu — 
9. I .  p. w yłączne zastępstwo 26 m rg. pola, lasu budynki

wentarz obsiany 
losze nia biuro kn-

przv- ' sław y jak : },, ładue. in w c
znają JAeclste1” 4 B lu tlinęr Bosen: i  t . p .  Zgłoszę

ilo r ler , Lh rba r, F orster. Sei ■ pna t sprzedaży H . Buclielt.
ler, S chw eighofer, -Stcinw eg 
Auandt. F isharm onie K o ty - : 1 
kiew icza i M annborga. Za w- '

K O N IE  powozowe, para, 
okazałe, duże chody, oka
zy jn ie  do nabycia. H odowla 
K on i, Lw ów , Hofm ana 9.

7813

1629

sze na składzie instrumenta 
używane. 7453

W Y S P R Z E D A Ż  sypialń , oto
man po cenach najniższych, 
kupuje stare m eble antyk i, 
d yw an y i  t. d. Zakład tapi- 
cerski — Jana 33. 7527

F O R T E P IA N  czarny, k rót
k i. z p ły tą  m etalow ą w 
bardzo dobrym  stanie (jak  
now y) do sprzedania. M a ły  
rynek  6, I .  p. d ru g i podwó
rzec na lew o. 7673

M A S Z Y N Y  do pisania nowe 
Continental i  używane ma 
do sprzedania K . B licharsk i 
K raków , F loryańska 32 — 

7520

M A S Z Y N A  S ingera , p ie r 
ścieniowa k ry ta  i k raw iec
ka 31/15 w  dobrym  stanie 
do sprzedania. Z yb lik iew i- 
cza 9, I .  p. na prawo. 7665

SAM OCHÓD osobowy, I .  kl. 
na da lek ie tury, jeden z naj 
p iękniejszych, okazy jn ie  do 
sprzedania za n iezw yk le  ni 
ską cerię t. j. 14.500 złotych 
poi. M arka angielska świa 
towej sław y, 45X60 H P ., 6j T e le fon  2434.
cylindrów , karoserya o tw a r- j ’________ 1__!__________________
tą, 6 siedzeń, ośw ietlen ie H  O K  A Z Y  A  dla in s ty tu c ji fi-  
rozrusznik 1 sygna ł e lektry-j nansowych, kasa ogniotrwa- 
cznc, gum y nowe. Bogaty; j., ^-joksza zaraz do sprzeda-
komplet przyborów  1 częścij n ia. p ]ac M a te jk i 2, I .  p. 1V .
zapasowych. Stan maszyny; 74$} F O R T E P IA N  długi
znakom ity z  gwarancyą. -** 1------  r4-— J-----
Próba na dowolną prze-

p rzy jm u ję. 7751

M A S Z Y N A  DO P IS A N IA
Sm ith Bross do sprzedania 
b iuro „W anda44, K raków . 
F loryańska  89, I .  p. ofic.

7854

K O C IO Ł  parow y o pow ierz
chni ogrzew alnej 9 m2 do 
sprzedania. P ra ln ia  „C z y 
stość44, K raków , K o le tek  9.

7852

E R 6 ź n e
ZG U B IO N O  tym czasow e za
św iadczenie w ojskowe A n to 
n i Sowa. w ieś W o la  zabie- 
rzowska. pow iat Bochnia — 
które unieważnia się. 7606

A M E R Y K A N IN  fabrykant, 
p rzy jm ie  spólnika —  zastę
pcę z kapitałem . Sam w y je -  
dzie do A m eryk i na k ilka  
lat. Zgłoszenia pisemne do 
A dm in istraey i K u ryera  pod 
„F ab ryk a  m ebli44. 7578

S Z U K A M  pianino do w yp o 
życzenia. W arunk i w ed ług 
um owy. Tu lper, zegarm istrz 
U strzyk i dolne. 763.7

M IK R O S K O P  w  doskona
łym  stanie, ruchom y sto
li k-immers ja  okazy jn ie  do 
sprzedania. W iadom ość w 
biu rze ogłoszeń, Sienna 12. 
K raków . 7664

strzeń za poręką kupna 
Zgłoszenia osobiste i pisem
ne tyllco poważnych reflek- 
tantów  — p rzy jm u je  B iuro 
handlowe, K raków , ul. W y 
b ick iego L . 2, I. p. (naprze-; meCłiamcznem.

U D O S K O N A LO N E  maszyny 
do w yrobu  dachówki cemen 
towej pojedynczej, jakoteż 
podw ójne ze strychuicem  ;

w do
brym  stanie i  dywan strzy
żony 4t/5X-/ó do sprzedania. 
W iadom ość . „Dorote.ura44, 
K ru pn icza  22. 7676

we fo rm ie  p ły ty  ayowadżo- I M O T O C YK LO W Y ' magnet, 
iiym  na rolkach ze sitem ; , , ibom son-B enu ltt_ je-

,, , „  , , . , ; meclianicznem. M aszyny i , dnocylindr. za 180.000 Mp.
ci w Parku  K rakow sk iego ). 1 f orm y do w yrobu pustaków, ! sprzeda Leon F o ltm , Wa-

7680764G

B U C H A L T E R  korespondent ( P Ł A C H T Y - nieprzem akalne, 
z p row in cy i poszukuje po- płótno żag low e im pregnowa 
sady w  tym  dziąłe. Zgłoszę- ne, płótno hafc iarsk ie, ce
nią pisemne do Adm . Ku- ra ty , ’ chodniki, d yw an y, ka- 
iryera  pod „B u cha lter - ko- p y  poleca: Reinhold , K ra - 
p-espoudent44 . 77 4 0 ków. Bożego C ia ła  20. 623S

betonowych, cem brow iny — i dowice. 
studziennej, rur, słupów — j ,
p łv t  chodnikowych, stopni. I P L A T F O R M A  jednokonna 
dostarcza po cenach ściśle ! » ą  resorach w  dobrym  sta- 
fabrycznych  natychm iast — [ ni e  do sprzedania za Mkp. 
„P ew n ość44 Dom Kom isow o- ! 3,500.000. W iadom ość: Pra-
H andlow y, K raków , D łu ga  cownia stel mach ska p. 
43, T e l. 4047. 7291 Skalskiego, F ilip a  13. 7766

PO S ZU K U JĘ  w spólnika *
kapitałem  od 30 m ilionów 
w zw yż celem powiększenia 
hurtow nego składu m ydeł 1 
kosm etyków w Katow icach. 
Lok a l z telefonem  i  w y ro 
biona klientelą. — Pisem ne 
pod „ In te res44 K raków  — 
Skrytka 105. 7773

GATRY", obrabiarki — do 
d rzew a i  żelaza, M otory , Lo- 
komobile. K o tły , M aszyny 
parowe, Pom py parowo-cen- 
try fu ga ln e . M aszyny m łyń 
skie, Turb iny, Transm isye. 
Pasy, oraz inne m aszyny — 
dla każdego przemysłu i rę
kodzieła po cenach konku
rency jnych  dostarcza „ P i 
lo t44 Lw ów , Batorego L . 4.

___________________4558

D L A  P A N  suknie, kostyu- 
m y elegancko w  3 dniach 
w ykonu je po cenach konku 
rency jnych  pracownia „S te 
fo n ia 44, Garncarska 6, p rze
cznica Studenckiej. 7344

P E L E R Y N K I  gum owe dla 
d ziec i polecają tanio Leser- 
k iew icz i  Ska, K raków , pl.
Szczepański 2. 3427

N aczelny R ed ak to r J wydawca M ary  a n D ąbrow ski, O dpow iedzialny  R ed ak to r J a n  S tankiew icz, — D ru k a rn ia  „II. K u ry e ra  Codz.44 pod  zarządem  F e lik sa  K orczyńskiego.



HaleiytoSg pocztowa osfacona ryczałtem.

PRENUM ERATA JMIESIĘCZNA
W K rakow ie . . bez odn . 13.500 
Na prow incyi . . . .  Mk 15.000
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W c z o ra j K ra k ó w  p o że g n a ł m a rs z .F o c h a
T r z e c i  d z i e ń  p o b y t u  w  K r a k o w i e .

a  ej k  sMsaK̂ um;__

Marszalek Foch na Hyniiu 
łemkowskim.

W ie lk i w ó d z  fr a n c u sk i d e k o ru je  
g e n e ra łó w  i o f ic e ró w  p o lsk ich .

Kiaków, 14 maja. 
(a) W czorajsza uroczystość na  R ynku krakowskim 

z. okazyi pobytu wielkiego wodza Francyi, M arszalka 
I'ocha zostanie na długo w pam ięci Krakowian.

Już około godz. 8 rano kordon policyi i żandarme- 
ry i zamykają, dostęp do Rynku. Równocześnie nad
ciągają. liczne oddziały wojska. Rynek powoli zaczy
na przemieniać się w obóz warowny. L śnią lufy 
karabinów, błyszczą lance ułańskie, powszechną u- 
wagę zw racają samochody pancerne.

Przed szeregami w o jska—  n a  koniach: dowodzący 
gen. Tinz, płk. Kruk-Szuster, dowódca piechoty, płk. 
Trend), dowódca artyleryi, płk. Bzowski, dowódca 
kawaleryi.

1 Za wojskiem tłoczą się tłum y publiczności. Rynek 
tonie w chorągwiach. Pałac Spiski, pałac Potockich 
j pałac pod „Jagnią.tkami" przyozdobiony dywanami.

Pod arkadam i Sukiennic stoi ołtarz połowy. Około 
ołtarza, chwieje się las sztandarów i chorągwi cecho
wych.

Kolejno przybyw ają reprezentanci władz rządowych 
i miejskich, konsulowie, senatorowie i posłowie.; W i
dzimy rektora Natansona z gronem profesorów, prez. 
Akad. Umiej. Morawskiego, hr. Zdzisława Tarnow
skiego, am basadora Panafśeu, Reinolda Prseździe- 
ckiego, z prot. dyplomatycznego, Rodich-Laskowskie- 
90, nacz. Wydz. prez. Rady min. ks. K. Lubomir
skiego, hr. A. Stadnickiego, ks. Paw ła Sapiehę, wo
jewodę Gałeckiego, wicewojewodę Kowalkowskiego, 
prez. m iasta Federowicza, starostów: Dra Bala i
Siankowskiego, prez. Izby skarbowej Gregera z wi
ce prez. Galewskim, kuratora (Iwińskiego i in.

Pod główną strażnicą, ustaw iają się generałowie: 
Szeptycki, Gzikel, Rozwadowski, Żeligowski, Tru
szkowski, Zieliński, Mickiewicz, Ledochowski. Ko
stecki, dalej komendant O. W. Becker, oraz wyżsi 
oficerowie załogi.

*Okooł godz. 10 nadjeżdża samochodem w tow. min. 
wojny Sosnkowskiego i swej św ity, Marszałek Foch.

Rozbrzmiewa M arsylianka — wojsko prezentuje 
broń — po chwili orkiestra wykonuje hym n pol
ski. Marszałek Foch przystanął i salutu je., ó 

Kiedy m ilkną dźwięki hym nu przystępuje do Mar
szałka gen. Szeptycki i zdaje m u raport.

Po krótkim raporcie marszałek w tow. min. wojny 
Sosnkowskiego, generalicyi i swej św ity przechodzi 
przed frontem ustawionych oddziałów wojskowych.

W chwilę potem nadjeżdża m arszałek Piłsudski w 
tow. Wieniawy-Bługoszewskiego.

MSZA POLOWA.
Z wieży Maryackiej zegary biją god2. 10. Na sto

pniach ołtarza staje generalny kapelan ks. Niezgoda.
Poczyna się Ofiara. Głowy odsłaniają * się. Chór 

„Echa" wykonuje pieśń „Kto się w opiekę" —  po 
chwili płyną dźwięki prześlicznej pieśni „Chwalcie 
łąki umajone..."

Przed ołtarzem n a  fotelu siedzi M arszałek Foch — 
po prawej jego stronie Marsz. Piłsudski, po lewej min. 
Sosnkowski, za nim  generalieya i św ita m arszałka 
Focha.

Podniesienie — wojsko prezentuje Frcń — a sztan
dary chylą się przed Panem  Zastępów.

DEKOROWANIE ORDERAMI.
*Po nabożeństwie nastąp ił ak t pasowania na kawa

lerów Legii honorowej.
Przed frontem kompanii honorowej ustaw ili się 

wśród hym nu M arsylianki szeregiem oficerowie z dc- 
bytemi szablami, którzy mają otrzym ać odznaczenia 
francusk ie j
. Są nim i: gen. brygady Kostecki, gen. brygady Le
no chow ski, ppłk. Langauer, Łuczyński, Bystram, kpt. 
%orab-iłaskowski, por. Dzieślewski.

9 B B

j M arszałek Foch własnoręcznie przypina na pier- 
' siach odznaczenia, podnosi szpadę dwukrotnie do gó

ry  i dwukrotnie dotyka n ią  ramion odznaczonego na  
znak pasow ania na rycerza, poczem obejmuje go w 
serdecznym uścisku i składa na  jego tw arzy pocału
nek.
r  J P **4 oficerski otrzym ali: gen. brygady: Kostecki i 
Ledochowski, krzyż kawalerski: Langauer, ppłk; Łu
czyński, Bystram, Korab-Laskowski, palmę legii por. 
Dzieślewski.

Uroczystość wywarła na obecnych ogromne wra
żenie.

PRZYGOTOWANIE DO DEFILADY.
Kiedy w Rynku jeszcze odbywa się tire czystość — 

policya i żandarm erya zam yka kordonem ul. św. An
ny, Jagiellońską i kawałek p lan t u wylotu ul. Wol
skiej i Straszewskiego, gdzie m a nastąpić defilada.

Od ul. Smoleńskiej aż do Loretańskiej — po obu 
chodnikach u l  Straszewskiego tłum y publiczności. 
Gmach seminaryum męskiego wspaniale przyozdo
biony dyw anam i i chorągwiami francuskiem i i pol- 
skiemi w narożn i ku widnieje olbrzymich rozm ia
rów portret M arszałka Focha. W  poprzek ulicy prze
ciągnięta girlanda z napisem „France ot de Po!ogne“.

O godz. 10 min. 55 przybyła piesze w  tow. dostoj
ników i generalicyi Marszałek Foch — n a  miejsce 
wyznaczone na  defiladę. Z tysiąca piersi zryw a się 
okrzyk: „Niech żyje".

DEFILADA.
■O godz. 11  dolatują od strony ul. Wolskiej echa. or

kiestry 20 pp. Rozpoczyna się defilada, pod dowódz
twem gen. Tinza.

Pierwsze kroczą oddziały 20 pułku ziemi krakow
skiej pod komendą, Krak-Schustera, które były prze
dmiotem gorących owacyi. Żołnierz znakomicie wy
ćwiczony i św ietnie się prezentujący, dalej postepo- 
walio saperzy, pułk kolejowy, (również oklaskiwa
ny), strzelcy, burzę oklasków w ywołały szwctdrony 
8 pułku im. ks. Józefa Poniatowskiego, w górze wy
soko klóczem żuraw ia szybuje 5 samolotów, za u ła 
nam i arty lerya konna, połowa i ciężka, wreszcie sa
mochody pancerne: „Dziadek". „Szeptycki", „Zagło
ba". „Kmicic", „Jasiek", „Poznańosyk" — pod ko
mendą mjr. Dra Tadeusza Piotrowskiego. Defiladę za
mykają krakusy na  koniach.

MARSZAŁEK FOCH WŚRÓD DZIECI.
iP o  defilad z ie  M arsza łek  Foch i  P iłsudsk i |w  to 

w a rz y s tw ie  w ojew ody, gen. S zep tyck iego  i Gzi— 
k ia  i n acze ln ik ó w  w ład z  odjechali sam o ch o d a
m i do T eatru  Słowackiego na. p rz e d s ta w ie n ie  
dziec i. T u  z e b ra n a  w w es tib u lu  d z ia tw a  pow i
ta ła  M arszałka Focha gromkiemi okrzykami i obrzuci 
la  go k w ia tam i.

K iedy M arsza łek  Foch z a s ia d ł w  lo ży  po od
s ło n ięc iu  k u r ty n y  u k a z a ł sie jego oczom  n a d e r  
b a rw n y  o b ra z  k ilku  tysięcy dzieci m alow niczo 
ugrupow anych  w edlugt reżysery i u. Issemego. 

łP o  o d eg ran iu  M a rsy lia n k i i ..Jeszcze  P o lsk a “ ... 
roz leg ły  s ie  o k rz y k i: „V iv- łe M arech a l F o ch " .

Jedna z dziew czynek wygłosiła w iersz oko
licznościow y w  jeżyku francuskim , poczem  n a 
stąpiły  dalsze produkeye dzieci, które odegrały 
sztuczkę „W iosna i zim a".

Na zakończenie dzieci odśpiewały 'Corałnię Mar
sy liankę — a  następnie kilka par w strojach kra
kowskich dziarsko i z temperamentem odtańczyły 
mazura.

Gdy dostojny gość opuszczał teatr powtórzyła się

DALM A!

gorąca owacya dzici, które wśród okrzyków go do 
samochodu odprowadziły obrzucając kwiatami!’

• •  *

O godz. 1 w południe Marszałek Foch był podej
mowany śniadaniem  u hr. Zdzisławów Tarnowskich 
Przed pałacem urządzili uczniowie Akademii Sztuk 
Pięknych entuzyastyczną owacyę i wręczyli Mar
szałkowi adres w ykonany przez p. Zygm. Greinerta. 
Marszałkowi Piłsudskiemu wręczono bukiet kw ia
tów.

NA WAWELU.
O godz. 4' przybył Marszałek Foch na Wawel a 

W katedrze w itało go duchowieństwo^ ks. b is k u p i  
Sapieha i kanonicy Eorzonkiewicz i Podwiń. Na
stępnie zwiedził Marszałek dość szczegółowo i z wi- 
docznem zainteresowaniem K atedrę i. dziedziniec ar
kadowy, oprowadzany przez prof. Mydelskiego. Dru
gą grupę Francuzów objaśniał rotm istrz Pustowski.
P. Jordaens wręczyła Marszałkowi album.

PRZYJĘCIE PRZEDSTAWICIELI PRASY.
O godz. 7 w salonie D. O. G. Marszałek FoCh przy 

ją ł przedstawicieli prasy krakowskich i koresponden
tów prasy warszawskiej, którzy przybyli do Krako
wa. Prezes synd. dr. Beaupre wygłosił krótkie prze
mówienie, zaznaczając, że cała  prasa, mimo rozbie
żne kierunki, jednoczy się w hołdzie dla wielkiego 
wodza i w gorącej sym patyi dla szlachetnej Francyi. 

Marszałek Foch odpowiedział:
„Panowie! Bądźcie przekonani, że w asz w yraz 

sym patyi znajduje pełny oddźwięk: we Francyi. Mó
wicie, że reprezentujecie różne kierunki, ale świado
mi jesteście konieczności jednoczenia się. Nie należy 
za wiele dyskutować. Przede wszystkiem potrzebna 
jest praca. Należy pracować i pnnierać tych, co pra
cują owocnie, a  nie tych co żyją tylko polityką i re
klamą. (Font. de Fouvrage et pas seulem ent la poli- 
tique e t la reclame).

%0 godz. 8 wieczorom podejmował dostojnego go
ścia obiadem prof. Dr. J. Nowak.

ODJAZD MARSZAŁKA.
(cz) Odjazd Marszałka Focha nastąp ił o godz. 9 

min. 45. Przed godz. 9 wiecz. zajechał przed peron 
parowóz bogato ustrojony w girlandy kw ietne oraz 
chorągiewki francuskie i polskie. N a czole m aszyny 
umieszczona pośród zieleni, tarcza z orłem polskim, 
przew iązana szarfami, na  których widnieje napis: 
„Vive la  France!" — „Niech żyje Polska!" J 

Parowóz prowadził Dr. Pisehinger dyr. wydz. ruchu. 
Oddział żandarm eryi wojskowej utw orzył szpaler 

od wejścia do dworca aż  na peron, gdzie silny  od
dział policyi utrzym yw ał wzorowy porządek.

U wylotu ul. Basztowej dały  się słyszeć gromkie 
okrzyki na cześć marsz. Focha. Wkrótce potem 
przed budynek dworca kol. zajechał sznur automobili 
z dygnitarzam i, których otoczył zw arty tłum  ludzi.

Na tle różnobarwnych tłumów ukazała się sylweta 
Wielkiego Wodza, w itana huraganem  oklasków.

Przed peron, n a  którym ustaw iła  się kompania 
honorowa 20 pp. oraz kom pania Związku strzeleckie
go, zajechał pociąg, mający zawieźć Dostojnego Go
ścia do granicy czeskiej.

Marszałka Focha otoczyli generałowo'e oraz licznie 
zębrani dygnitarze cywilni z wojewodą, Gałeckim i 
prez. Federowiezem na czele.

Marszałek po odebraniu raportu i  przejściu przed 
frontem kompanii honorowej rozpoczął z sobie w ła
ściwą serdecznością pogawadkę, k tóra  przeciągała 
się aż do odjazdu pociągu.

tępi i lest najsku*
teczn ie issym  ś r © d i i i e m  

przesiw  R O B A C T W U  *1
Ź§dae w aptekach i składach apteczn.
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Tymczasem tłumy zaległy cały peron.
Na krótko przed odjazdem pociągu Marszałek 

wsiadł do wagonu fr towarzystwie gen. Duponta i 
gen. wojek czeskich Stoly‘ego szefa sztabu czeskiego, 
który przybył do Krakowa o godz. 7 wieczór, celem 
dotrzym ania tow arzystw a Marszałkowi do Piotrowic.

Marszałek Foch ukazał się w oknie wagonu i dłu
gą chwilę rozmawia! jeszcze 2 marsz. Piłsudskim 
i  min. Sosnkowskim.

Dano znak do odjazdu. Z piersi tłumów w ydarł się 
ckrzyk: „Niech żyje Marszałek Foch", Niech żyje 
Francya".

Orkiestra poczęła grać „Marsyliankę". Marszałek 
Foch zam ienił ostatni uścisk dłoni z Marsz. Piłsud
skim i min. Sosnkowskim, poczem salutow ał hymn 
narodowy francuski. '

ODJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO I MIN. SOSN- 
KOWSKIEGO.

Marszałek Piłsudski udał się do swej salonki, gdzie 
rozmawiał z gen. Szeptyckim.
Wkrótce zajechał drugi pcciąg mający uwieść Marsz. 
Piłsudskiego i min. wojny gen. So-snkowskiego do 
W arszawy.

fersiatek Foch § urzyięciu w Krakowie.
"Marsz. Foch i jego świta byli zachwyceni przyję

ciem przez Kraków gościom francuskim zgotowanem. 
Przed odjazdem w rozmowach pożegnalnych wszy
scy podnosili niezwykłą serdeczność i spontaniczny 
wybuch uczuć Krakowa, który się rozpoczął na  po
w itanie Marszałka Francyi. Zdaniem gości, Kraków 
zrobił na  nich olbrzymia wrażenie swoją starą  archi
tekturą, bogactwem pamiątek polskich i serdecznem 
ciepłem, jakiem otoczył gości. W prywatnej rozmo
wie
MARSZAŁEK OŚWIADCZYŁ. ŻE JAK PÓJDZIE NA 

EMERYTURĘ, TO CHĘTNIE ZAMIESZKAŁBY 
W  KRAKOWIE.

Rektor Nowak zaprosi? Marsz, n a  łososia do N. Tar
gu. a Marsz. Foch przyjął zaproszenie.

* 9 •
Należy tu  podnieść raz jeszcze nietylko serdeczny 

nastrój Krakowian, ale i wyrobienie tej m iary, które 
ułatw iło niesłychanie ciężkie zadanie utrzym ania po
rządku przy niedostatecznej ilości policyi. Komen
dant p. Kłeczek wywiązał się z zadania znakomicie, 
jak i kapitan p. Haupt z ram ienia obozu, warownego.

C.enny dar otrzymał Marszałek na raucie w Sta
rym  Teatrze, duży kifem z m otywam i pasa słuckiego 
od p. Bobrowskiej, właścicielki tkalni kilimów.

Polska morem ze stall,
Prasa paryska o podroży marsz. Focha.

Dzienniki paryskie w dalszym ciągu zamieszczają 
sążniste relacye z podróży m arszałka Focha po Pol
sce. „Temps" z dnia 9 m aja zamieszcza entuzyasty- 
czną korespondecyę, omawiającą przyjęcie Marszałka 
Focha w Warszawie. Korespondent stwierdza
TĘŻYZNĘ. NASZEGO NARODU I WOLĘ JEGO DO 
UTRWALENIA NA ZAWSZE SWEJ NIEPODLE

GŁOŚCI.
Uwagę korespondenta zwróciło, że wszystkie orga- 

nizucye społeczne, bądź też młodzież szkolna, w cza
sie defilady warszawskiej kroczyły w rytmie woj
skowym. ■

Porównując stosunki panujące w Polsce za cza
sów rosyjskich z obecnymi, korespondent stwierdza, 
że Polska nadewszystko zdołała już zahartować swój 
miecz. Według informacyi osób wojskowych Polska

posiada już znaczną arm ię czynną, tak, że jeżeli 
przyjdzie kiedy sowietom fantazya wznowić atak  Da 
Polskę, to arm ia czerwona napotka tu taj na m ur ze 
stali.

Ci — pisze korespondent — którzy przyjrzeli się 
Polsce w maju r. b. konstatują, źe
WSZYSTKO W POLSCE FUNKCYONUJE DZISIAJ, 
JAK GDYBY TRADYCYA NIEPODLEGŁOŚCI NIE 
ZOSTAŁA PRZEZ ŻADNE WYPADKI PRZRWĄNA.
Istotnie — kończy korespondent —  pomimo wszyst
ko zmieniło się coś w Europie wschodniej. Pomiędzy 
swarliwemi Niemcami a  rozkładającą się Rosyą w y
ras ta  szybko naród, liczący 30 milionów dusz, któ
ry  nazyw a się Polską i który jest przyjacielem 
Francyi.

Podróż Focha alarmuje Niemców
i bolszewików.

„Matin" paryski w telegramach swoich stwierdza, 
'że podróż Marszałka Focha do Polski sprawia, iż 
prasa niemiecka i bolszewicka zużywa całe potoki 
atram entu. W ydawany w Berlinie dziennik rosyjski 
„Nakunie“ widzi w wizycie Focha preludjum zmia
ny  bliskiej rządu w W arszawie wyraźnie frankofil- 
skiego.

„Deutsche Allgemeine Zeitung", organ Stinnesa, 
jest również zaalarmowany polską ewolucyą polity
czną i występuje z apelem do mniejszości narodo
wych w Polsce, aby przeszkodziła dojściu do rządu 
większości polskich, oddanej Francyi".

„Neues W iener Journal" w artykule pochodzącym 
z kół dyplomatycznych w yraża przypuszczenie, że 
Marszałek Foch zajmie się w czasie pobytu w W ar

szawie i Pradze usunięciem o sta tu i eh przeszkód, 
opóźniających porozumienie polsko-czeskie, a  miano
wicie

ZAJMIE SIĘ KWESTYĄ JAWORZYNY
co do której Praga okazuje się nieustępliwą.

Według cytowanego dziennika F rancya nie m a za
m iaru wciągnąć Polski i Czech do udziału fr akcyi 
w . Zagłębiu Ruhry. Dla Francyi najważniejszą, jest 
rzeczą wzniesienie solidnej baryery, pomiędzy Ro- 
syą a  Niemcami, ażeby przeszkodzić sowietom w in- 
terwencyi na  korzyść Niemiec. Ponadto dziennik wie
deński donosi, że w W arszawie odbyć się m iały po
ważne konfereneye w sprawie zarządzeń, mających 
na  celu odparcia niebezpieczeństwa ataku rosyjskie
go.

Zamach na kprezesa ministrów Cailiaun
Tuluza. (AW.) Jak donosi Agencya Ha.vasa były 

prezydent ministrów Caiłłlaux podczas przechadzki 
został napadnięty przez jednego ze swoich politycz
nych przeciwników i  poraniony. Caillaux został od
wieziony do szpitala, zaś stan  jego zdrowia nie bu
dzi obawy.

Paryż. (AW.) Jak donoszą dzienniki paryskie,

sprawcą zamachu, na Caillaux należał do m onarchi
stów. G aillaus został zraniony uderzeniami łaski w 
głowę i doznał silnego upływa krwi. Również towa
rzysze byłego m inistra zostali poranieni i poddani 
opiece lekarskiej. Herriot m a wnieść w  sprawie tego 
zamachu interpelacyę w parlamencie.

Rada miaistró w uchwaliła 10 proc.
d o d a t e k  droiyinsanir.

CSHassen® tytoń podrożał © 5© Procent?)
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 13 maja. (Z) Rada ministrów  przyznała 
onegdaj pracownikom i urzędnikom państwowym 
dodatek 10%. W ypłata rozpocznie się od przyszłego

M i s i k  antyrepuMłkaóskl w  i e m c z e c h

wtorku.
(Dlaczego tytoń podróiał o 50% ? — Red.)

Berlin. (PAT) „Berliner Bósen Curier" pouaje, że 
w Hamburgu i Altonie wykryto wielki spisek anty- 
repubiikański. Aresztowano 6 wyższych oficerów

dawnej arm ii pruskiej. Hamkurska polieya krym inal
na  skonfiskowała wielkie zapasy broni.

Anglia odrzuciła propozycye niemieckie.
Londyn (PAT). Wolff. Dziś w ręczony ambasadoro

wi niemieckiemu notę angielską o treści:
„Ekscelencyo! Rząd J. Kr. Mości zbadał najdokła

dniej memoryał z 2 b. m., w którym rząd niemiecki 
^przedłożył swój projekt uregulowania kwestyi repa-

racyjnej. Jak wiadomo, był ten krok rządu niemie
ckiego następstwem propozycyi, jakie uczyniłem  w 
ciągu pewnej dyskusyi w parlamencie angielskim w 
dniu 2 kwietnia. Rząd interesował się z tego powodu 
szczególnie odpowiedzią, jaka na ten apel nadeszłą.

ordynuje jak zwykle
Dr K. WfyAski

l e k a r z  z a k ł a d o w y

Nie mogę zataić, że projekty sprawiły wielkie rozcza
rowanie, oraz, że rząd niemiecki według mego zda
n ia  mógł i powinien był przewidzieć złe wrażenie,
jakie nota jego sprawiła zarówno u rządu J. K. Mości, 
jak też i u aliantów. Projekty te nie odpowiadają, a- 
n i co do formy, an i też oo do treści temu, czego rząd 
oczekiwał, jako odpowiedzi n a  rady, których przy 'k il
ku sposobnościach udzieliłem rządowi niemieckiemu 
za pośrednictwem W aszej Ekscelencyi. Główne po
wody tego usprawiedliwionego rozczarowania są na
stępując^ :

1) Rząd niemiecki proponuje tytułem  ogólnej spła
ty  długów niemickich sumę oddaloną bardzo od tej 
która stanowi podstawę angielskiego planu płatni
czego, przedłożonego z końcem stycznia konferen- 
cyi paryskiej. Rząd niemiecki uzależnia naw et za
płatę zaproponowanej przez się, niewystarczającej 
sumy od całego szeregu pożyczek międzynarodowych, 
których wynik jest bardzo niepewny, jeżeli się bie
rze pod uwagę wymienione warunki. Zachodzi to 
w tak wysokim stopniu, że plan, przedłożony przez 
rząd niemiecki, faktycznie zawiera ustępy, mówią
ce o możliwości nicdojścia do skutku tych pozyczek.

2) Szczególnie należy ubolewać, że rząd niemie
cki nie podał z większą dokładnością rodzaju g w aran- 
cyi, które jest gotów zaproponować. Zam iast otrzy
m ania w tym 'kierunku realnych propozycyi, ^otrzy
m ały rządy alianckie bardzo niewystarczające zape
w nienia co do przyszłych rokowań, n ie  posiadające 
zupełnie wartości praktycznej w tego rodzaju trans- 
akcyac-h. Rozczarowanie jest tem większe, ile że rząd 
J. K. Mości wierzył w to, że w niemieckiem inemo- 
ryale można będzie znaleźć oznaki, wskazujące, źe 
rząd niemiecki uznaje ciążący na sobie obowiązek u- 
rzeczywistnienia poważnych wysiłków, celem takie
go wypełnienia zobowiązań traktatu  wersalskiego, 
które alianci mogliby u ra ż a ć  za szczere.

Jeżeli Niemcy m ają zam iar wstąpić n a  drogę 
skutecznego i szybkiego uregulowania problemów, 
sprawiających poważne zamieszanie w sytuacyi_ po
litycznej i ekonomicznej Europy oraz całego świata, 
to ubolewać należy, że rząd niemiecki nie przedsta
w ił dokładniej wytycznych, na  podstawie których 
m ożnaby szukać rozwiązania.

Rząd J. K. Mości jest ze swej strony przekonany, 
że byłoby lepiej we własnym  interesie Niemiec, aby 
okazały gotowość zajęcia się sytuacyą faktyczną i ro
zważenia raz  jeszcze swoich projektów oraz do ta 
kiego ich rozszerzenia, które służyć może za poda
tną" podstawę dalszej dyskusyi. Rząd J. K. Mości bę
dzie gotów wziąć udział w takiej debacie ro  stronie 
swoich aliantów, z którymi wspólnie sprawą tą  się m . 
tsresujs, lecz rząd J. K. Mości m usi w yrazić rządowi 
niemieckiemu, że pierwszym krokiem urzeczywi
stnienia tej nadziei musi być przekonanie ze strony 
Niemiec, iż wymagane jest o wiele poważniejsze i 
bardziej skrystalizowane współdziałano, aniżeli to 
miało miejsce dotychczas,

Napad oficerów niemieckich.
Bordeaus. (PAT.) Polradio. W pociągu jadącym z 

Kolonii do Berlina, na  terytoryum  nieokupowanem 
Niemiec, kilku oficerów niemieckich napadło na  ka
p itana Morango, wchodzącego w skład misyi esn* 
Nolieta w Berlinie, przyczem oficerowie ci pluli na 
napadniętego i pobili go pięściami. Polieya niemiecka 
ograniczyła się załedwo do zapisania nazwisk na-* 
nastników.

Szczegóły zam ordowania
Worowskiego.

Lozanna. (AW) Dzienniki szwajcarskie przynoszą 
bliższe szczegóły w sprawie zamachu na delegacyę 
w Lozannie. Delegacya rosyjska około godziny 9-tej 
zasiadła do stołu w restauracyi, a  oprócz Conradiego 
nikogo nie było na  sali. Conradi gdy ukończył swo
je śniadanie zażądał szklanki koniaku by uspokoić 
swoje nerwy. Następnie przystąpił źupełnie pewnie 
do Worowskiego i strzelił do niego z tylu w głowę, 
tak, że kula w yszła przez czoło, następnie oddał 
szybko cztery strzały do dwóch pozostałych delega
tów. Lżej ranny delegat Arensix usiłował wyjąć re
wolwer i strzelić do zabójcy nie mógł tego jednak 
ucźynić z powodu osłabienia i silnego upływu krwi. 
Morderca usiłował zbiedz, został jednak przez po- 
licyę schwytany.

faidolencye rządu i Watykany.
Ryga. (PAT) Rząd włoski i W atykan wyraził w o- 

ficyalnej formie kondolencyę z powodu zamordowa
n ia  Worowskiego.

— — O—

lawet odpowiedzi niema z Rosyi 
o zwrocie mienia polskiego!

Moskwa. (PAT.) Delegacya polska nie otrzymała 
dotychczas odpowiedzi na  ostatnie przedstawienia 
w sprawie zwjotu archiwów i mienia przedstawi
cielstw polskich, zagarniętych wbrew wszelkim zwy
czajom międzynarodowym przez władze sowieckie w 
1920 r. Zwrot tego m ienia został zagwarantowany 
specyalnym załącznikiem do traktatu ryskiego.

W ie lk ie  dem onstracje  
a « t j» n s :$?sfde w  M oskw ie.

Hslsingfors. (PAT) Słychać, że w Moskwie odbyły 
się przed angielską m isyą handlową wielkie demon- 
stracye antyangiełskie.
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Oddział wioślarski „SOKOŁA" krakowski e g o , jedna z najstarszych na 
Ziemiach Polskich placówka tego szlachetnego sportu, święci uroczyście 
w bi eżącym roku t r z y d z i e s t o l e t n i ą  rocznicę swego istnienia!

Po rozwią zaniu się krótkotrwałego Krakowskiego Towarzystwa W i o 
ślarskiego, powstał na jego mi ej sc u w roku 1892 Oddział wioślarski „SO
KOŁA" krakowskiego, prze jm uj ąc po niem nieliczny tabor łodzi. - Twórcą 
Oddziału i jego p i e r ws zy m n a c z el ni ki em przez szereg lat, był n i e s t r u 

dzony w pracy organizacyjnej i pełen nieograniczonej ofiarności d z i 
siejszy Jubilat i Zastępca Prezesa, Druh J Ó Z E F  R U D N I C K I .

Że Oddział wy wiąz ywał się godnie ze swego szczytnego zadania, 
świadczą n a j 1epiej jego częste zwycięskie trjumfy na słynnych w a r s z a w 
skich regatach, gdzie krak ow sc y wioślarze cieszyli się zawsze wi elkiem 
uznaniem i szczerą życzliwością.

Oddział wioślarski „SOKOŁA" krakowskiego zniszczony ma te rj al ni e 
podczas wielkiej wojny przez wojska zaborcze, przez kilka lat był niemal 
zupełnie nieczynny, ale z chwilą Zmartwychw stania naszej Ojczyzny i on 
również odżył i odrodził się, dzięki gorliwej i żmudnej pracy swych 
członków, a obecnie postępuje szybko naprzód w swym rozwoju.

Oddział wioślars ki „SOKOŁA" krakow skiego pragnąc godnie uczcić 
trzy dz ie st ol etn ią rocznicę swego założenia, urządza w dniach 23-cim 

ł _ P A ® r • uroczysty obchód jubileuszowy, w którego u r o z 
ma ic on y program między innemi wchodzą: poświęcenie sztandaru, regaty, 
tradycyjne „Wianki" na Wiśle i t. p., - a otwierając szeroko z okazji
tych uroczystości gościnne podwoj e swej sadyby nad brzegiem modrej Wisły 
na jl ic zn i e js zem u gronu G-ości , zaprasza niniej szem naj serdeczniej , by 
raczyli łaskawie swą obecnością zaszczycić i uświetnić te pamiątkowe 
dni e .

Żywimy niep ło nn ą nadzieję, że uroczysty nasz obchód jubileuszowy 
zgromadzi w m u ra ch  prastarego po dwawelskiego grodu wszystkich życzli-



wych nam, a pamięć tych razem w s p ó l n i e  sp ę d z o n y c h  chwil zacieśni mocno 
węzły szczerej przyjaźni wzajemnej, co te ms am em p r z y cz yn i się n i e w ą t 
pliwie dodatnio dla sprawy tak doniosłej dla dobra Narodu, jak nią jest 
b e z s p r z e c z n i e  jak n a j w i ę k s z y  rozwój s p o r t ó w  wogóle, a zwłaszcza tak 
szlach et ne g o sportu w i o ś l a r s k i e g o  w naszej odrodzonej Ojczyźnie.

A zatem, o c ze ku je my Was, mili Coście!
P r zy by wa jc ie jak najliczniej i dzielcie z nami radość w dniach tak 

podniosłej dla nas uroczystoś ci j u bi le us zu t r z y d z i e s t o l e t n i e g o  istnie
nia!

C Z O Ł E M !

Za Oddział wioślarski „SOKOŁA" k r a k o w s k i e g o  

S e k r e t a r z :  P r e z e s :

W I L H E L M  MACIEJ WI N K L E R  m p . Poseł M A R J A N  DĄ B R O W S K I  mp .
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teatru świetlnego w Krakowie.

W przeddzień Zielonych Świąt odbyto sio uro
czyste poświęcenie i otwarcie nowego, z komfortem 
urządzonego, teatru świetlnego „Reduta" w  Krako
wie, przy ul. Lubicz 1. 15, tuż obok dworca osobo
wego.

Poświęcenia dokonał ksiądz przeor Walczak. W  u- 
rc czystości wzięli udział: Komendant korpusu krak. 
gen. Czikiel, gen* Stiller i Hohenauer, komendant 
cbc-zu war. pułk. Becker, pułk. żand. Andryszczak 
i liczne grono oficerów różnych gatunków broni, w 
imieniu nieobecnych: Wojewody Dra Gałeckiego, i 
wicewojewody Kowalikowskiego zajętych w tym dniu 
wycieczką dziennikarzy angielskich,' sekretarz pre- 
zydyalny Wojewody, starosta Stańkowski, dalej nad- 
radcy województwa: Warczewski, Dr. Styczeń, Dr. 
Cłassman, Dr. Tomasik, starosta Milanicz, dalej radcy 
dyr. Policy i Rotschek i Bocheński, nadradcy sądowi 
Ajdukiewicz i Dr. Trzaskowski, poseł Holeksa, ks. 
.radca Kasprzyk, komendanci ' poiicyi państwowej: 
Ladenberger i Kłeczek,. insp. Dr. Szczepański, nad- 
kom. Ryczkowski, w imieniu barona Goetza Oko
cimskiego p. Schoeppe, dyrektorzy banków: i\l od ry
cki, Dr. > Abeles i inni, delegat Tow. Strzeleckiego 
dyr. Gruziński, grono adwokatów, lekarzy i inżynie
rów, radca mag. Herget, insp. ogrodów miejskich 
Gauzą, nacz. str..poż. Obidowicz, rejent Dr. Rudni
cki i wielu przedstawicieli św iata artystycznego, prze
mysłowego i handlowego, delegat warszawskiej pra
cy filmowej Dr. Łubecki, wiele Pań a  wreszcie liczne 
grono, sympatycznie witanych, przedstawicieli pra
sy krakowskiej. Wobec zaproszonych gości wyświe
tlano inauguracyjny obraz, wspaniałe arcydzieło fil
mowo słynnej wytwórni szwedzkiej, stworzone we
dług opowieści znakomitej pisarki Selmy Lagerłoff 
p. i. „Skarb' Arnesów". Film ten budził ogólny za
chwyt.

Następnie odbyło się zebranie towarzyskie w sa
lach Tow. Strzeleckiego, na ktćrem wśród miłego na- * 
stroju spędzono kilka godzin. Wniesiono szereg toa
stów, m. i. ksiądz przeor Walczak, redaktor Jastrzę
biec, kierownik odpowiedzialny „Reduty14, nadr. Aj
dukiewicz, generał Hohenauer, dyr. Ol piński, dr. Ą- 
schenbrennęr, Dr. Łubecki, Dr. ARendorf, redaktor 
Ryciiter, inż. Strzałkowski i in. Uprzyjemniały ze
branie dwie orkiestry.

Nowemu przedsiębiorstwa! wróżono słusznie naj- 
największe powodzenie, czego do\vodem jest nadzwy
czajna frekwencya publiczności w „Reducie", może 
najliczniejsza ze wszystkich kinoteatrów krakow
skich.

o. 
a



! Wypadków z ludźmi s ie  było.
J Majstrowie rzeżnicy podejrzy wają, iż petardę rzu- 
j ciii strajkujący od 3 tygodni czeladnicy rzeżniccy, 

chcąc w ton sposób steroryzować majstrów. Policya 
i w tej sprawie prowadzi dochodzenie;

ll  szajki szpiegowskiej
k ilo g ra m ó w  fośbuty ko m u n isty czn e j  
i s j ą c ^ c h  9 © d o k u m e n t ó w *
! kumentów, świadczących niezbicie o 3030 działalno

ści szpiegowskiej na terenie Polski.
Stwierdzond, że R. był w porozumieniu s  p a s u 

jącymi już po Polsce agitatorami bolszewickimi,
którym .też dostarczał bibuły i odpowiednich fundu-

Równocześnie ujęto także wspólniczkę R.. rzeko
mo akademiczkę — której rola jest na  razie niewia
domą. ,

Sprawa przybiera rozmiary sensacyi ~  bowiem 
w niedługim czasie nastąpić ma, jak nas informują, 
szereg dalszych aresztowań.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
4751-ą pamięci Han. Swiądrowskiej — rodzice i 
brat, 4752-ą Aleks. Brcdkiewiczowie — Tarnobrzeg, 
4753-ą Roma z Brydzińskich Pindelska cieniom 
męża, rodziców i sióstr, 4754-ą Jerzy i Bron. Arle- 
towie, 4755-ą pułk. Edw. Terleckiemu — korpus po- 
dof. II. dyonu Taborów, 4756—7-ą Franciszek Gut 
w W ilnie, 4758-ą Pamięci Dr Ernesta Bandrowskie- 
go, dyr. wyższ. szk. przem. w Krakowie — grono 
naucz., 4759-ą pamięci Eugen. Grabowskiego, prof. 
wyższ. szk. przem. w Krakowie — koledzy. 4760-ą 
pamięci Dr Anton. Karbowiaka, prof. wyższ. szk. 
przem. w Krakowie — koledzy, 4761-ą Michałostwo 
Bożawola-Poznańscy z córką W andą Anielą, W ar
szawa i 4762-ą Jaś Hebda — Kraków.

W  SPRAWIE OTWIERANIA SKLEPÓW W DNI 
ŚWIĄTECZNE. Wobec ostatnio zaszłych nieporozu
mień co do pracy i otwierania sklepów w dni świą
teczne, Inspektorat pracy w Krakowie wyjaśnia, że 
na terenie b. zaboru austryackicgo oprócz niedziel i 
dnia 3 maja, nie obowiązują ustawowo żadne dni 
świąteczne. Do czasu więc uchw alenia przez ciała 
prawodawcze ustaw y o pracy w dni świąteczne, na
leży zachować stan dotychczasowy, t. j. uważać za 
dni świąteczne te dni, które dotychczas były świę
cone czy to  na  mocy zwyczaju, czy też wskutek za-
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koa wpływem s u g j e e t j i  ^ a sy  ch o ry ch  bywa w g a z e t a c h  i  w rozmo-

wacn nazywany Bomem r o b o t n ic z y m .  « * e t *  to  z u p e ł n i e  mylna nazwa ro z  
zuohwal i j ą c a  p a r t  j ą  r z ą d z ą c ą  dotąd w ' - a s i e .  ,0 m t e n  nowi w y r a ź n i

n a p i s  l lejEBka asa  ohoryoh  v? Krak ot i e , a  w h i p o t e c e  zapisanym j e s t

w w y k a z i e  h i p . L . 2 2 6  E z . I V . j a k o  w ł a s n o ś ć  m i e j s k i e j  ż a s y  c h o ry ch .

l a  fu nd u sze  n a o y c i a  te> o doilu i  przebudowy s k ł a d a l i  pracodawcy 3 / 5  

c z ę ś c i , a  r o b o t n i c y  2 / 5  oze c i  -  r a c z e j  w i - o  możnaoy nazwać t e n  dom 

domem pracodawców, a n i e  r o b o tn ic z y m .  To że  . i e j e k a  a s a  chorych  

z a m i a s t  użyć  c a ł e g o  budynku na swoje  c e l e  w y d z i e r ż a w i ł a  o f i c y n y  r o z 

maitym s to w a r z y s z e n io m  s o o y a l iu t y o z n y m  i  ł a p - z o d o w i  n i e  r o b i  tomu t e g o  

ro b o tn icz y m  Kasa c h o r y c h  jako i n s t y t u c j a  o g ć l r . i e  o y t e o z n a  n i e  t o t r z e  

bu j e  z m ie n ia ć  nazwy v  ego domu i  dom t e n  p o w in ie n  być s t a l e  nazywanym 

M ie j sk ą  Kasą ch o r y c h ,a D y  r z e c z y w i ś c i e  mógł s i ę  c i e s z y ć  s y m j a t j ą

s - ^ z ^ a a a j j . a 4 - a . ' r-? rv .y  śm sm & k  ,





Obywatele!
Wszystkie pułki naszej, drogiej nam wszystkim Armji, m ają sztandary, ofia

rowane im przez miasta, które są ich siedzibą i okręgiem uzupełnień.

Jest to widoma oznaka łączności pułku z macierzystem miastem i ziemią,

jest znakiem widomym opieki i miłości, któremi to miasto czy ziemia swój pułk

rodzinny otaczają, jest zarazem wyrazem tej ciągłej i stałej radości, żeśmy się, po

tylu latach, znowu doczekali własnej, dziś już chw ałą okrytej Armji.

Jeszcze nasz pułk krakowski, 20-ty pułk piechoty, „Krakowskie dzieci" nie 
mają własnego sztandaru!

Czyż miasta: Będzin, Bochnia, Kraków, Wieliczka, obojętnymi się dla w ła
snego pułku okazały? Czyżby o swoich żołnierzach zapom niały?

T ak nie jest, a dowodem tego jest obywatelski Komitet, przed kilku m iesią

cami zawiązany, który teraz odzywa się do ofiarności patrjotycznej Społeczeństwa, 

żeby się złożyć zechciało na sztandar dla 20-go pułku piechoty.

Niech składki nie będą wielkie, ale niech będą powszechne, jaknajliczniejsze, 

aby jaknajwięcej ludzi miało to zadowolenie, że swoim żołnierzom sztandar sprawili, 

sztandar, który ich będzie skupiał i który we wojennej wyprawie świecić i wieść 
ich będzie ku chwale rycerskiej, w obronie Ojczyzny.

Składki nadsyłać należy na ręce p. Inż. Piotra Króla, Kraków, W iślna 2 — 
lub załączonym czekiem.

Włodzimierz Tetmajer Dr. Stanisław Weiner
Prezes. Sekretarz.

K o m i t e t
1. Dr. Beaupre Antoni, Prezes Syndykatu dziennik., „Czas“.
2. Dr. Bobrowski Emil, Poseł na Sejm, Karmelicka 8.
3. Rolle Karol, Wiceprezydent m. Krakowa.
4. Ks. Caputa Jan, św. Anny 11, I. p .
5. Ks. Pastor Michejda, Grodzka 60.
6. Dr. Klimecki Stanisław, św. Anny 7.
7. Dr. Łącki Benedykt, Prezes Okr. Urz. Ziem., W olska
8. Dr. Landau Ignacy, św. Jana 3.
9. Wodzinowski Wincenty, Pańska 9.

10. Bukowski Jan, W olska 40.
11. Tarnowski Zdzisław Hr., Sławkowska
12. Raszka Jan, Dyr. Szkoły przemysł, art., Aleja Mickiewicza.
13. Kosobudzki Kazimierz, Szlak 18.
14. Kallenbachowa Franciszka, Łobzowska 4.
15. Wodzicka Stanisławowa Hr., Krupnicza 18.
16. Jordens Aleksandra, „Straż Polska'1, Rynek.
17. Ks. Sapieżyna Pawłowa, Basztowa 1.
18. Inż. Król Piotr, Wiślna 2.
19. Flinta Józef, św. Wawrzyńca 5.

D rukarnia Polska Franciszka Zem anka Kraków, Retoryka 10





0 ‘d grona obyw ateli Ziemi krakowskiej otrzy
m ujem y następującą, ze w szech miar godną po

parcia c-de zwę:
Obywatelstwo Z iem i krakowskiej sprawi sztandar

20 pułkowi.
Po kilkuletnich, pełnych tdiw ały bojach, wracają

ce do sw ych rodzinnych siedzib dzielna wojska na
sze w ita obyw atelstw o m iejscowe nrocasyśtościaini, 
będącem i wyrazem  uznania i podzięki za trudy, zno
je i przelaną krew serdeczną., w  obronie Ojczyzny.

Nierzadko uroczystości te łączą się z  wręczeniem  
sprai^ionych z  publicznych składek sztandarów puł
kowych, okrytym sław ą bohaterom, l o  też bardzo 
często czyta się o tego rodzaju uroczystościach, któ
re się odbyły w  prow incyonalnych w schodnich m ia
steczkach.

Kraków, jako gród W aw elski, pod tym  względem  
dał. się wyprzedzić. N ajw yższy przeto csas pom yśleć 
o sztandarze pułkowym  dla „Krakowskich dzieci", 
t. i. dla bohaterów 2® p. p.

N ależałoby jak najrychlej sp ieszyć ze  składkami, 
którymi się zajmuje komitet, tak, aby w  sierpniu 
b .r. m ożna go było poświęcić.

Zanim atoli zarządy m iast, Będzin. Bochnia, W ie
liczka i Kraków zdobędą się na spełnienie tego obo
w iązku obywatelskiego, prosim y w szystk ie redakcye 
dzienników, szkoły, banki, instytucye gm inne, kup
ców, stow arzyszenia i cechy, aby otw orzyły listy  
składek, a składki n adsyła ły  na ręce skarbnika inź. 
Piotra Króla (ul. W iślna 2, Kraków).

Nadm ieniam y, źe odezw y są porozlepiane ocl ty 
godnia po Ulicach w  Będzinie. Bochni, W ieliczce’ i

MA

Krakowie, w których to odezwach zwracay srq Komi
tet do społeczeństw a, ażeby n ie zapom niano o swoich  
żołnierzach.

InicxatQL t e j . p a tn yot yczn.e.l_akgyi p. Tóarf FIŁaiŁ. 
który pierwszy poczynił kroki w M inisterstwie Spraw  
W ojskowych dnia i  styczn ia  1922 r., przedstawi! 
nam  następujący w zór sztandaru:

Koniec drzewca w ieńczy orsct m etalow y sa
mego typu, pod jakim i w alczyli przodkowie nasi w  
czasach K sięstwa W arszawskieao, ped Paszynem , 
Sm oleńskiem , M ożajskiem i Lipskiem.

'Strona prawa sztandaru przedstaw ia ilo  białe, a na 
niem  pąsow y krzyż orderu wojskowego. „Yirtnti Mi
lita r ia  W pośrodku krzyża napis; „Honor i  Ojczy
zna". a w ięc dwa słow a, w  których streszcza się 
w szystko, co czyn i żołnierza; naokoło tego napisu  
dwa liście laurowe, n a  zakończeniu tych czterech  
końców krzyża cztery w ieńce haftowane z  liśc i lau
rowych, a w  środku: 20 p. p.

Na lewej stronie w yhaftow any srebrem orzeł pol
ski, zaś na rogach tery źa  „Yirtnti MHitari" będą u- 
m iessezone na 2rwy m isjscow cści walk pułku: Dobry- 
ni ów, Jelnica, Kamoście, Hówno, Szpanów., na czte
rech zaś tarczach będą haftowane cztery herby miast, 
z  których pułk ten sio  rekrutują, t. j. Będzin, Bo
chnia, W ieliczka i  Erakćw.

N a szarfach sztandaru będą haftow ane złotem na
p isy: Bohaterom 20 p. p. Biomi krakowskiej.

Obywatele Ziem i krakowskiej 2923 r., Józsl -Flinta
inm^ator aJicyi skł^dkovrej celem  spraw ienia dla 
20 p. p. szlancSm ,

t
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zać na  żądanie w ładzy. W  końca zauwa  
uw idacznianie cen w  złotych, polskich, oraz w  innych  
obcych w alutach jest n iedopuszczalne.

N iestosujący s ie  do pow yższego zarządzęnia, kara
n i ‘będą bezw zględnie karą aresztu do B m iesięcy , 
a nadto nałożoną zostanie na nich grzywma do 1 
m iliona mk. polskich.

(cz) CENA POLĘDWICY PIECZONEJ. Kfagistrat 
''krak. w yjaśnia, że ustalona ostatn io  na polądw icę  

V kw ota 32.000 Mp. za  1 kg. odnosi się  tylko do po
lędw icy pieczonej w  zakładach m asarskich.

OSTRZEŻENIE POD ADRESEM KUPCÓW KRA
KOWSKICH. W  zw iązku z potęgującą się  w  osta
tn ich  dniach drożyzną, n iektórzy kupcy krakow scy  
pochow ali dużą część tow arów, czekając na  dalszą  
^zwyżkę. Prezydyum  m iasta  ostrzega kupców krakow
skich przed skutkam i, jakie m oże za  sobą pociągnąć 

S  tego rodzaju spekulacya. M agistrat, w  porozum ieniu  
z  policy ą, przeprowadzać będzie śc is łe  kontrole po 
m agazynach sklepow ych celem  stw ierdzenia, czy  to 
w ary nie są ukrywane.

HA OCHRONKĘ IM. MARSZAŁKA FOCHA. Pod 
W łażeniem  pobytu w  Krakowie m arsz. Focha, który  
z  tak serdeczną sym patyą odnosił się  zw łaszcza  do 
dziatw y polskiej. Koło Pań T. S. L. pow zięło m yśl 
założenia na > Górnym Śląsku wzorowej ochronki, 
im ienia m arsz. Focha.

Na ten cel urządza krakowskie Koło Pań T. S. L. 
w ielk i zjazd do sa lin  w ielick ich  dnia 5-go lipca^ b.r. 
—  O św ietlenie I-szej k lasy; zw iedzenie kopalni jar- 
koteż kap licy; tańce w  podziem nej salL Koncert 
orkiestry salinarnej. B ilet w stępu  do salin  15.000 
marek z biletam i jazdy koleją tam  i z powrotem do 
W ieliczki. —  O w czesne zgłaszanie uprasza się, 
gdyż liczba biletów  j e s t . g ra n ic zo n a . „Sprzedaż b ile
tów  'rozpoczyna się  ct^tórcdy'23-go b. rru w  godz. 
od 5— 7 w p>2?&il. św. A nny 5, I. p.

n ister spraw zagranicznych Seyda rozpoczął prze
prowadzenie oszczędności w  m in isterstw ie spraw za
granicznych. Zam ierzone są bardzo pow ażne reduk- 
cye szczególniej w  zakresie personalu, zatrudnionego  
na placówkach zagranicznych.

(Z) PODWYŻKI MIEJSKIE W  W ARSZAW IE. Ma
gistrat postanow ił op łaty  za wodę ściągać w  złotych  
polskich i. postanow ił w  teatrach podw yższyć ceny  
biletów  o 100 proc., oraz postanow ił, ażeby ceny  
zasadnicze w ynajm u pokoi w e w szystk ich  hotelach  
podw yższyć o 100 proc.

POLITYCZNA BIJATYKA W  WAGONIE KO LEJ O < 
WYM. W  pociągu osobow ym  m iędzy B ochnią a K ła
jem przyszło do przykrej bijatyki po słow nej k łótni 
m iędzy pasażeram i p. W . ze S ło tw in y , a  p. L. z Bo
chni na tle politycznero. Pan W . krytykując obecny  
rząd i p. Piłsudskiego, n ie  przebierał w  soczystych  
w yrażeniach, na  co zareagow ał pan L. z Bochni. 
W  rezultacie obaj się pobili.

Ludzie kulturalni, dobrze w ychow ani, n igdy n ie  
w yrażają sw oich  m yśli w  sposóh drażniący. zw ła
szcza w e w agonie. W ogóle pyskow ania trzeba u n i
kać,

UCZCZENIE WETERANA 83 ROKU W  GORLI
CACH. Rada m iejska w  Gorlicach w  uznaniu  niepo
spolitych zasług  sw ego b. długoletniego burm istrza  
i obyw atela honorowego m iasta  Gorlic W ojciecha  
Biechońskiego, Y^eterana powstania, narodowego z r. 
1863/4, odznaczonego niedaw no doktoratem honoris 
causa przez U niw ersytet Jana K azim ierza w e L w o
w ie, postanow iła jednom yślną uchw ałą sw ą z  dnia 
14 czerwca br. uczcić i utrw alić w  pam ięci Gorli- 
czan jego działalność przez nazw anie parku m iej
skiego w  Gorlicach parkiem im ien ia  W ojciecha Bie-„ 
chońskiego. Przepiękny park m iejski Ł zw. „lasek  
sokolski", będący chlubą m iasta, m ają Gorlice głów 
n ie do zaw dzięczen ia  ów czesnem u burm istrzowi,



O D  D Z I A  Ł W I O Ś L A R S K I  
> S O K O Ł A <  K R A K O W S K I E G O

P R O G R A M
UROCZYSTEGO OBCHODU JUBILEUSZO
W EGO 3 0 -T O  L E T N IE G O  ISTN IEN IA  
W DNIACH 23 i 24 CZERWCA 1923 ROKU 
P O D  P R O T E K T O R A T E M  M A R S Z A Ł K Ó W  SE 
NATU 1 SEJMU JAŚNIE WIELMOŻNYCH PANÓW
Dr. W. TRĄMPCZYŃSKIEGO I M. RATAJA



I. D Z I E Ń :  S O B O T A ,  D N I A  
23 C Z E R W C A ,  1 9 2 3  R O K U

GODZINA 8 R A N O :
PRZYWITANIE G OŚCI PRZYBYŁYCH Z PO ZA  
KRAKOW A NA DW ORCU KOLEJOW YM, R O Z 
DZIAŁ POM IESZCZEŃ.

GODZINA 10 R A N O :
ZBIÓRKA NA DZIEDZIŃCU A R K A D O W Y M  
ZAMKU KRÓLEW SKIEGO NA WAWELU, ZWIE
DZANIE ZAMKU I KATEDRY.

GODZINA 11 PRZEDPOŁUDNIEM :
UROCZYSTE NABOŻEŃSTW O W  KATEDRZE 
WAWELSKIEJ, PO ŚW IĘCENIE PR O PO R C A  
OW SK, ORAZ CEREM ONJA WBIJANIA GW OŹ
DZI PAMIĄTKOWYCH.

GODZINA 12 W P O Ł U D N IE :
UROCZYSTY PO C H Ó D  Z KATEDRY NA PRZY
STAŃ W IOŚLARSKĄ OWSK.

GODZINA 1 PO PO ŁU D N IU :
POŚW IĘCENIE NOW YCH BUDYNKÓW PRZY
STANI, ORAZ CHRZEST NOW YCH ŁODZI, 
POCZEM  W SPÓ LN E ŚNIADANIE W  LOKALU 
OW SK.



GODZINA 2 P O PO Ł U D N IU :
W SPÓ LN A  WYCIECZKA STATKAMI W GÓRĘ 
WISŁY D O  RUIN KLASZTORU TYNIECKIEGO

GODZINA 8 W IECZÓR:
T RA D Y C Y JN Y  O B  C H Ó D  „W IA N K Ó W 4* N A  
W IŚ L E .

GODZINA 10 W IE C ZÓ R :
W SPÓ LN A  WIECZORNICA W SALACH RE
STAURACJI „GRAND-HOTELU44 PRZY ULICY 
SŁAW KOW SKIEJ.

II. D Z I E Ń :  N I E D Z I E L A ,  D N I A  
2 4  C Z E R W C A ,  1 9 2 3  R O K U
PRZED PO ŁU D N IEM :

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW KRAKOWSKICH.

GODZINA 3 PO PO ŁU D N IU :
WIELKIE REGATY „ J U B I L E U S Z O W E 44 NA 
W IŚLE (O SOBN Y  PROG RAM  REGAT).

GODZINA 9 W IE C ZÓ R :
W SPÓLNY BANKIET W  SALACH „STAREGO 
TEATRU44 Z ROZDANIEM NAGRÓD OSADOM  
ZWYCIĘSKIM Z REGAT.

GODZINA 11 W IECZÓR:
TAM ŻE, RAUT. ^





M b

O D D Z I A Ł  W I O Ś L A R S K I

„SOKOŁA" KRAKOW SKIEGO
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1 ODDZIAŁ WIOŚLARSKI „SOKOŁA" 
K R A K . ,  Ś W IĘ C Ą C  U R O C Z Y Ś C I E  
W DNIACH 23 i 24 CZERWCA 1923 R. 
JUBILEUSZ 30-LETNIEGO ISTNIENIA,

M A  Z A S Z C Z Y T  Z A P R O S I Ć  N I N I E J S Z E M

JW P . . . .T /  ^

NA ZWIĄZANĄ Z TEM UROCZYSTOŚĆ 
P O Ś W I Ę C E N I A ' P R O P O R C A

W  DN. 23 CZERWCA 1923 O GODZ. 11 PRZEDP.
W KATEDRZE W AW ELSKIEJ, PROSZĄC U PRZEJ
MIE O OFIAROW ANIE GWOŹDZIA PAM IĄTKO
W EGO, KTÓRY RÓW NOCZEŚNIE ZAŁĄCZAMY

CZOŁEM!

ZA ODDZIAŁ W IOŚLARSKI „SOKOŁA" K R A K .: *

P R E Z E S : POSEŁ MARJAN DĄBROWSKI
m. p.

SEKRETARZ: WILHELM WINKLER
m. p.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo oooooooo





£ńX ^ 1 C \ q DDZIAŁ  W IO ŚLA R SK I „SO K O ŁA “ 
G ^ ^ M t- K R A K .  WYDAJE NA ZAKOŃCZENIE 

u r o c z y s t Eg °  OBCHODU JUBILE- 
USZOWEGO 30-LETNIEGO ISTNIENIA, 
URZĄDZONEGO POD PROTEKTORA

TEM MARSZAŁKÓW SENATU I SEJMU J. W. PANÓW 
W. Dr. TRĄMPCZYŃSKIEGO I M. RATAJA 
W NIEDZIELĘ DNIA 24-GO CZERWCA 1923 ROKU 
O 10-TEJ WIECZÓR W SALACH STAREGO TEATRU

WIELKI RAU T Z TAŃCAMI
N A K T Ó R Y  MA Z A S Z C Z Y T  Z A P R O S I Ć

ZA ODDZIAŁ WIOŚLARSKI „SO K O Ł A " KRAK.:

JW P

PR E Z E S: POSEŁ MAR JAN DĄBROWSKI
m .  p .

SEKRETARZ: WILHELM WINKLER

WSTĘP TYLKO ZA OKAZANIEM ZAPROSZENIA
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Redakcja:
ollca nelormacKa Nr. 7

Telefon Nr. 2014

P ren u m era ta  m iesięczna  bez odno
szenia 44.000 Mkp, z odnoszeniem lub prze

syłką pocztową 50.000 Mkp.

Cena numeru 3 0 0 0  Mkp*

C eny o g ło szeń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe ‘750 Mkp. Nadesłane 2.250 Mkp. 
Po kronice 3,000 Mkp. Na pierwszej stro

nie 3.750 Mkp.
Załączniki wedle umowy.

Administracja:
ulica DnnajewsMedo Nr. 5

Telefon Nr. 1310

Broszura p. t . :

Skarb Państwa 
a Kredyt Moralny
podaje now e sposoby napraw y Skarbu. Porusza rów nież 
tak  w ażne zagadnienia, jak  Ochrona lokatorów i P rz e -  
rachowanie długoterminowych zobowiązań przed, 
wojennych. Dostać można w e w szystkich księgarn iach . 
Cena 1500 Wik. Broszura ta  została rozesłana wszystkim 

posłom , senatorom  i członkom  Rządu. 35 1 1

TELEGRAMY
Silne trzęsienie ziemi w Kalkucie
Londyn, 11 września. W poniedziałek o godz. 4 

rano nawiedziło silne trzęsienie ziemi Kalkutę. Lu> 
dność ucieka z miasta. Liczba zabitych i rannych 
wynosi około 50.

W Japonj! powstały nowe wulkany
Paryż. 11 września. „Rapele“ donosi z Londynu: 

Wedle doniesień z Tokio wyspa Oshima, która w 
czasie trzęsienia ziemi znikła pod falami morza 
obecnie wyłoniła się z powrotem z fal wraz z no
wym kraterem, który jest czynny.

Wiedeń, 11 września. Z Londynu donoszą, źe w 
Japonii zapanowało zaniepokojenie z powodu, iż 
wulkan Fudżiama zwany świętą górą po trzęsieniu 
bierni zmienił zupełnie swe kształty. P o tę g u je to  
zaniepokojenie fakt, źe wyspa w niewielkiej odle
głości od Yokohamy, która w czasie trzęsienia 
ziemi znikła pod powierzchnią morza, obecnie 
znów się ukazała. W szystko to dowodzi, ze masa 
ziemi wybrzeża japońskiego jeszcze podlega zmia
nom w związku z trzęsieniem ziemi.

Bordeaus, 11 września. Generalny gubernator 
Indochin Merlin przedsięwziął energiczne, kroki 
celem niesienia pomocy ofiarom katastrofy w Ja- 
ponji. Parowiec „CordiHiere£Ł z ładunkiem lekarstw 
i żywności oraz ze sztabem lekarzy i pielęgniarek 
udał się do Yokohamy. W Indochinach we wszyst
kich większych miastach rozpoczęto zbieranie skła 
dek na rzecz Japonii.

Z obrad konferencji ambasadorów
Paryż, 11 września. Na dzisiejszem pepołudnio- 

wem posiedzeniu konferencji ambasadorów przy
jęto do wiadomości odpowiedz grecką oraz notę 
rządu włoskiego, następnie omawiano szczegóły 
techniczne związane z przyjęciem przez Grecję 
noty włoskiej z dnia 7 bm. Konferencja ambasado
rów będzie jutro kontynuować obrady w tej spra
wie.

Genewa, 11 września. Popołudniu odbyło się 
tajne posiedzenie Rady Ligi Narodów. Na posie
dzeniu byli obecni Robert Cecil po powrocie 
z Aix Les Bains i Ouinones de Leon, który po
wrócił z Paryża. Havas dowiaduje się, źe rada 
ambasadorów przed upływem kilkunastu dni nie 
zainicjuje dyskusji w kwestji sporu grecko-wło- 
skiego.

Włochy akceptują notą grecką

P r z e w r ó t  w  R o s j i ?
Zamach na Trockiego — - Pogłoski o przewrocie w Berlinie

W iedeń , 11 wrześrra. „Neue Freie Presse*1 donosi z Berlina: W tutejszych ko
łach rosyjskich obiegała wczoraj pogłoska o przewrocie w Rosji i o zamachu na 
Trockiego. Berlińska reprezentacja sowiecka nie otrzymała dotychczas żadnych wia
domości w tej sprawie. _____________

Niemcy skapitulowały
Gabinet niemiecki za porozumieniem z Francją — Rokowania kompromi

sowe rozpoczęte
Wiedeń, 11 września. „Neues Wiener Tagblatt" 

donosi-z Berlina: Gabinet niemiecki poczynił przy
gotowania do akcji, mającej na celu porozumienie 
z Francją. Ma być przytem utrzymany kontakt z 
Anglją. Rząd uzyskał na tę akcję zgodę przedsta
wicieli wszystkich stronnictw w okupowanych te
rytoriach oraz delegatów stronnictw niemiecko- 
narodowych w Nadrenii i Westfalii, którzy przy
szli do przekonania, że rokowania kompromisowe 
są konieczne. Rokowania te wyszły już ze stadjjum 
początkowego i niedalekim jest już termin, w któ
rym postawione będą konkretne propozycje. Stre- 
semann w środę wygłosi mowę, która będzie od
powiedzią na niedzielną mowę Poincarego. W mo

wie tej sprecyzuje Stresemann propozycje niemie
ckie, z których będzie można poznać, że Niemcy 
uczynią wszystko, aby kr^s położyć konfliktowi 
o Zagłębie Ruhry.
PRASA NIEMIECKA O MOWIE POINCAREGO.

Berlin. Dnia 11 września. Prasa niemiecka!, oma
wiając mowę Poincarego w  Danviller, zauważa, 
że ton mowy premjera był tym razem znacznie 
spokojniejszy i mniej wrogi dla Niemiec. Wobec 
powyższego dzienniki berlińske zaznaczają, że na
leży się spodziewać podjęcia w krótkim czasie 
pertraktacji, mającej na celu rozwiązanie zagad
nienia reparaćyjnego i kwestji Zagłębia Ruhry.

- o o o -

Niemcy na wulkanie komunistycznym
Berlin, 11 września. (Tel. wL). „Lokalanzeiger“ 

donosi z Drezna, że onegdaj odbyła się tam gene
ralna zbiórka komunistycznych oddziałów bojo
wych. Komendanci oddziałów oświadczyli, że już 
najbliższe dni okażą, czy byt republiki będzie za
pewniony. Oddziały bojowe prołetarjatu muszą 
być w pogotowiu, aby utrwalić dyktaturę lewicy.

Wiedeń, 11 września. Uchwała gabinetu Rzeszy 
niemieckiej założenia banku, któryby emitował 
bnakn-oty o podkładzie złotym, zapadła wedle do
niesień prasy wiedeńskiej jednomyślnie. Natych
miast mają być rozpoczęte prace celem założenia 
tego banku. Będzieto bank prywatny, a emitowane 
przez niego banknoty będą walutą równorzędną 
z marką.

Spór polsko-litewski przed Ligą Narodów
Delegaci polscy przeciw litewskim pretensjom

Genew a,-11 września. Komisja prawnicza Ligi 
Narodów rozważała kwestje wynikłe poprzednio 
w Komisji politycznej z okazji wniosku litewskie
go domagającego się wznowienia kwestji wileń
skiej i odesłania jej do Komisji prawnej, a miano
wicie czy sprawa rozstrzygnięcia przez Radę Li
gi Narodów może być wznowiona na zgromadze
niu Ligi. Wobec zawisłości strony prawnej tej 
kwestji Motta zaproponował wybranie Komitetu 
prawnego, któryby tę kwestje rozpatrzył. Propo
zycję tę przyjęto, poczem wybrano Komitet w 
skład którego weszli Adacchi Ałvarez, Barthele- 
my, Dickinson, Rołin, Sciałoj-a, Politis. W imieniu 
Polski prof. Winiarski oświadczył: Rządu polskiego 
nie interesuje kwestja podniesiona przez delegata

litewskiego. Spór polsko-litewski, który zbyt dłu
go przeszkadzał ustaleniu normalnych stosunków, 
między obu krajami i zaprzątał uwagę Ligi został 
ostatecznie zamknięty przez decyzję Rady Amba
sadorów uznającą granice wschodnie Rzeczypo
spolitej. Dziś ma ona tylko znaczenie historyczne. 
Prof. Winiarski oświadczył dalej, że nie zabierze 
głosu w rozważanej obecnie kwestji czysto-praw- 
nej ą jedynie w razie potrzeby służyć będzie w y
jaśnieniami w kwestji sporu. Sidikauskas oświad
czył, że Litwa nie uważa sporu za zamknięty po
nieważ neguje ona kompetencje konferiencji am
basadorów w tej materji. Kwestię przekazano wy
mienionemu Komitetowi.

O  zaprzestanie wojen agresywnych
Genewa, 11 września. Komisja dla spraw rozParyż, 11 września. Mussolinl nadesłał amhasa 

dorowi włoskiemu w Paryżu instrukcję, źe rząd i brojenia rozważała pod przewodnictwem ministra
włoski zgadza się na notę grecką i potwierdza Sfeirmunta traktat wzajemnej pomocy. Dyskuto-
zniesienie okupacji po uzyskaniu żądanych odszko- i wano nad art. 1, brzmiącym: Uważając wojnę a-
dowań. I gresywuą za zbrodnię, podpisujący zobowiązują

się nie prowadzić jej przeciwko żadnemu państwu, 
W dyskusji przemawiała delegaci południowej A- 
meryki, Skandynawji, Francji i Angłji. W imieniu 
Polski przemawiał Czert Wertyński. Dyskusji nie 
ukończonb i odroczono dalszy ciąg do środy.
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G ie łd y  za g ra n ic zn e
Dzisiejsza giełda w Zurychu

Zurych. 11 w rześn ia . Otwsrcie giełdy godz. 10. Bers 
lin  0.000011, Holandja 219. Nowy York 557 i jedna 
czwarta. Londyn 25.31. Paryż 31.85. Mediolan 24.60. 
P raga 16.62 i póŁ Budapeszt 0.03. Bukareszt 3.50. 
Belgrad 5.95. Sol ja 5.40. W arszawa 0.0023. Wiedeń 
0.0078 i pól, austr. korona stemploawna 0.0079.

Zurych, 11 września. Zamknięcie giełdy: Berlin 
0,0000.9, Holandja 219, Nowy Jork 557ł/2, Londyn 
25.32, Paryż 31.92, Medjolan 24.82, Bruksela Praga 
16.60l/2, Budapeszt 0.3, Bukareszt 250, Belgrad 
595, Sof]a — , W arszawa 0.0023, Wiedeń 0,0078V2 
Austr. korona stemplowana 0.0079, Kopenhaga —

Dzisiejsza giełda wiedeńska
W iedeń, 11 w rześnia (teł. wł.) W alu ty : Marka polska 

0.24 0.26, m arka niem . 0008, korony czeskie —*—, 
franki szwajc. 12640, francuskie 3985, funty ang. 319.900, 
dolary 70.560.

Dewizy; W arszawa 0.25—0.26, Berlin 0008l/2, 
Praga 2120, Zurych 12725, Paryż 4032, Nowy Jork  70935. 
Londyn 321700.

Giełda e fe k tó w ; Zieleniewski —.— Fanto  . 
K arpaty galicyjskie 700.000 Galicja 36,000.000, Scboduica 

.— Siersza —.— Lwów-Czerniowce 365.000
Kolej północna 23.000.000, Alpine Montan 790.000, H uta 
Poldi 1.185.000.

Dzisiejsza giełda berlińska 
Berlin, 11 września. N .Jork  66.400.500, Lon 

dyn 299.250*000, Paryż 3.790.500. Szwarcaria 
11.970.000.

Budapeszt. D n ia  10 hm . M a rk a  p o lsk a  0.0300— 
0.0965.

Zagrzeb. D n ia  10 bm . W arszaw a  0.030.
Berlin. D n ia  10 bm . M a rk a  p o lsk a  18.000.
Praga. 10 w rześn ia . D ew izy. A m ste rd a m  13.35, Ber* 

im  0.0075. C c h ry s ty a n ja  552. K o p en h ag a  620 i pół. 
S z to k h o lm  907. Z u ry ch  612. L o ndyn  153 i  pół. N ow y 
Y ork 34.00. W ied eń  490.000. M ark i p o lsk ie  132 i pół. 
P a ry ż  192 i pół.

Paryż. 10 w rześn ia . W eksle . N iem cy  0.00040. Ame* 
ryk ,a  17.83 i  pó ł. B e lg ja  82.00. H o la n d ja  708. S zw aj c i  
r j a  320 i pó ł*  H isz p a n  ja  239. P ra g a  53.50.

LondyL 10 w rześn ia . P a ry ż  80.15. B e lg ja  97.56 i  pół 
S z w a jc a r ja  25.21 i  pół. H o la n d ja  11.32 i pół. N ow y 
Y ork  453. H isz p a n ja  33.75. W ło ch y  103. N iem cy
220.500.000. W ied eń  322.500. B u k a re sz t 10.00.

Nowy York. 10 -września. Giełda pieniężna. Kurs
d z ie n n y  — . P rz e k a z  n a  L on d y n  543.25. P rzek az  
n a  L o n d y n  n a  00 d n i 450.37. P rz e k a z  n a  P a ry ż  557. 
P rz e k a z  n a  A m ste rd am  39.25. P rz e k a z  n a  K openhagę- 
18.14. P rz e k a z  n a  P ra g ę  2,79. P rz e k a z  n a  B erlin  
0.000002 i je d n a  c z w a rta  w  p łace n iu  — w  za d a n iu  
0.000002 i pół.

& Giełdy towarowe
Nowy York. 10 w rześn ia . T a rg  baw e łn y . Dowóz do 

p o rtó w  A tla n ty k u  i Golfu 31.000, dow óz w ew n ą trz  
k ra ju  23.000, w yw óz n a  k o n ty n g e n t 8000, ta rg  m ie j- 
SCO w y m id d lin g  2910. T en d en c ja  m a ło  u s ta lo n a .

T e rm in y : w rz e s ie ń  27.85, p aźd z ie rn ik  27.85, listo* 
p a d  27.68, g ru d z ie ń  27.53, s ty czeń  27.20, m arzec  27 25 
m a j £7.20, lip iec  26.90.

Nowy Orlean. 10 w rześn ia . T a rg  b aw ełny . T a rg  
m ie jscow y  m ild d lin g  27.50.

T e rm in y : p a ź d z ie rn ik  27.15, g ru d z ień  27.02 sty* 
czeń 27.01, m arzec  26.90, m aj 26.88.

Brema. 10 w rze śn ia . F u lly  m id d lin g  good co lou r 
a n d  sto p ie  loko za  1  k g ..N o to w an ie  z a m k n ię c ia  ta rg u  
3577.180 n o m in a ln ie .

Liverpool. 10 w rześn ia . T a rg  b aw e łn y . O bro ty  8000 
b ra z y lijsk a , 25 egipska,. 30 p u n k tó w  w yżej. Tenden* 
c ja  s ta ła .

T e rm in y : w rzesień  16.12, p a ź d z ie rn ik  15.62, lis to p ad  
lo.40, g ru d z ie ń  lo.33, s tyczeń  15.19, lu ty  15.10, m arzec  
15.03, kw iec ień  14,95, m a j 14.90, czerw iec  14.79, lip iec  
14.66, s ie rp ie ń  14.41. E g ip sk a  s a k e la r id is : p a ź d z ie rn ik  
16.94, lis to p ad  17.25, s ty czeń  17.44, m arzec  17.62 m a i 
17.69. ’ J

Chicago. 10 w rześn ia . P szen ica  n a  w rze s ień  102 i 
s ie d m  ósm ych , p szen ica  n a  g ru d z ie ń  106, k u k u ru d z a  ! 
n a  w rze s ień  85 i  tr z y  c z w trte , k u k u ru d z a  n a  gru* 1 
d z ień  68 i je d n a  ósm a, ow ies n a  w rzes ień  37 i pół, 
ow ies n a  g ru d z ie ń  39 i  pół, ży to  n a  w rze s ień  70 i  je* 
d n a  ósm a, ży to  n a  g ru d z ień  72 i trz y  ósm e.

Chicago. 10 w rze śn ia . Sm alec  n a  p a ź d z ie rn ik  12.25, 
sm alec  n a  g ru d z ie ń  12.15 i pół, s ło n in a  c e n a  najn iż*  
sza  900, s ło n in a  c en a  na jw y ższa  1000, boczki wędzo* 
ne 922 i pół, dow óz św iń  do  C hicago  40.000, dow óz 
św iń  n a  zachód  107.000, św in ie  le k k ie  c en a  n a jn iż sz a
910.000, św in ie  ciężk ie  c en a  n a jw y ższa  940.000, św in ie  
c iężk ie  cena  n a jn iż sz a  800.000, c en a  n a jw y ższa
300.000.

L ondyn . G ie łd a  zbożow a: P szen ica  czcr. zim . loko 
116, p szen ica  tw a rd a  z im ow a loko  119, k u k u ru d z a  
Joko 103 i trz y  czw arte , m ą k a  sp r in g  w h e a e t c lae rs  
500—550, f r a n c h t  zbożow y n a  k o n ty n g e n t 6 cen tów  
fra c h t zbożow y do  A ng lji je d n a  szó s ta  szy linga .

G ie łda  p ro d u k tó w : n a f ta  w  beczkach  15.40, n a f ta  
w  tam kach  5.50, n a f ta  s ta n t  w b ite  12.30, n a f ta  c red it 
b a la n c e  300, te rp e n ty n a  95.00, te rp e n ty n a  savam nah 
88 i je d n a  czw arta .

C o  było  dzisiaj na g ie łd z ie  k rako w s k ie j?
  K rak ó w , 1 1 w rze śn ia

A K C J E

P. T. H. I—V em.
„lmpex“    . .
„Pharma* (B. Jawornicki) 
Bracia Rolniecy i em .. .
„Polski Giob“ ..............
C. Hartwig. Poznań . . .
Żegiuga Polska..............
ZseiemewsKł I—IV em .. . 
Warsz. barowozy 1—Ili em. 
H. Cegielski, Poznań 1— IX 
„Potęga* To w.' huty żel.
„Lem iesz- * *
„Trzebinia* I— VI em. . .
„Pocisk*.........................
Automotor . . . . . . .
Portiand-Cem. Szczakowa
Górka  ...............
Siersza .............................
Tepage 1-1V em.............
Polsaa Nafta . . . . . .
Oikos .............................
„Pokucie* Naft. S. A. I em.

(—) Na rynku pieniężnym po wczorajszej go
rączkowej haussie nastąpiło dzisiaj znaczne uspo
kojenie a haussa walut wykazywała tendencję 
zniżkową. Równocześnie stało się wiadomern, żc 
rozporządzenie ministerstwa finansów nie oznacza 
zawieszenia czynności giełdy pieniężnej, lecz je
dynie zakaz wydawania oficjalnych notowań. — 
Transakcji wobec tego dokonywano dzisiaj i to 
następnych:

Nowy Jork 288.000, Paryż 16.200—16150, Wie
deń 3.97.

Ruch był jednakże bardzo słaby, na co niewąt
pliwie wpłynęła zmiejszonjr frekwencja uczestni
ków giełdy z powodu żydowskich świat.

irau sakc je  w tysiącach marek j
A K C J E

.

j Transakcje w tysiącach marek
d z i ś ! io/ix. d z i ś l ■ lO/iX.

7 7 -8 0 8 0 -8 5 Pezet .................................. |
1,25 Strug . . . . . . . . . 240-265
215-190-209 250-200-218 Synuykat Kosz., Kraków . 250-265 240—260

Tłuszcze Trzeamia . . . .
„Krakus* i — Vi em. .  .  . 160 160—140
Porcelana Ćmielów . . . 215 239 235

25—26 2 4 -2 5  5 faor cukru w ibiouurfcwia . 1283-1310 1200 -1325
2i»Q« —2050 2i>50—2010 Eleatr. Siersza 1—IV em. 7 3 -7 5 75
118—120 115—120 Zakłady przem. „Ryngrai**
142—15 J 143 148 S. W. N iem o^owski. .  . 165-175
1500 Fabr. kapctw M yśienicach

Bank Przemysiowy 1-VIU 8 3 -8 4 87 .5 -84
195 ex 260—270 Bank Hipoteczny . . . .

Bank Małopolsa.1 . . . . 120—125

0
 

c 1 <1 OT Ziemski Bank K red y t.. . 48 48
Powszechny Bauk K redy t 20

2800-2343 2703-2900 Akc. Bank Związkowy i-lX
1125 115j 1150 1100 1 Ban* Komercjalny 1—IV 37
76o- 778 7aU-76u I Ban* Kred. w Warszawie
115—125 113—105 1 Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 600—610 600

135 135

Na giełdzie papierów zaznaczyła się nieśmiała 
wprawdzie ale widoczna poprawa tendencji. Od
nosi się wrażenie, że papiery wkrótce przystosują 
się do zwyżki na rynku pieniężnym.

Zresztą dla posiadaczy akcji, zwłaszcza „cięż- 
kich“, nie ulega najmniejszej wątpliwości, że jak 
tyllro ustąpi „ciasnota^ gotówkowa, papiery „nad
robią" w krótkim czasie utratę kursu. Poprawiły 
się dzisiaj lekko: Zieleniewski, Siersza, Cegielski 
itp. Niespodzianką było blizko 100% zaawansowa
nie Automotoru, wykupywanego przez jeden z 
banków.

Na pogiełdzie ruch słaby. Notowano: Jaworzno 
3900, Chybi 1900, Lokomotywa 170, Gloria 65—80.

G ie łd a  w a r s z a w s k a
A K C J E Transakcje 

w tysiącach marek A K C J E

Bank Dysk. Warszawski . .
„ Handl. „ . .
„  dla Han. i Prz. 1—7 .

„ Kredytowy . . . . .
Małopolski w  Krak. . 

s Przemysłowy w Warsz.
„ Pola. Handl. w Pozn..
„ „ przem. we Lw. .
„ Tow. spói. w  Warsz..
„ Zachodni . . . . . .
„ Ziems. Kred. we Lw. .
„ Zjed. Ziem. Pol. w W.
„ Zw. Sp. Zar. w Pozn..
„ Związków Ziem. . „ *

Kijewski i Scholtze . . . .
Fr. Puls . . . . . . . . .
Wildt i Sp............................
Cukrownia Chodorów . . .

„ Czersk i i I I . .
„ Częstoeice . . .
„ Gosławice . . .
„ Michałow . . ,

Warsz. Tow. F. Cukru . . .
F i r l e y ................................
Lazy . . . . . . . . . . .
Drzewny przemysł . . . .
Warsz. T. Kop. Węgla . . .

H. Cegielski w Poznaniu .

Lilpop, Ra u i S-ka . . . .

Modrzejowskie zakł. . . . .
Nort)lin, Br. Buch i W. . , 
Ostrowieckie zakł . . . . . .

m 5 . . . .  .

Orthwein i Karasiński. . .  
Kokn, Zieliński i Ska . . .  
K. Rudzki i Ska 1— 4 . . .  
Fitzner i Gamper

Transakcje 
w  tysiącach marek

1085— 1048

170-190
110

7 5 -8 0 -7 o
350
720

250 -  245 
600
95—92— 95

90-85— 95

1260-1200-1220-1250 
400— 410 
6200—6000—6100 
415-450—430 
680— 6vl— 603 
poj. 9880—9000 
śrd. 10750— 11000

85'

100 szt. 850
50 szt. 1100-1250
145— 137,5—141
1/0-200— 190
170-215
1650— 1750—1710
300—310
2050-2100-2060
1850— 1950—1915

640—635
2000—1600

3050-1190— 1170

240 ^

110— 125— 122.5
1900—2000

55000-49000—50000
170—200

40—43
30— 28—29.5

325-380

280—235
1400—1500

660— 640—650

810
100-110
260—250

160— 170
170

52—62-58

OFICJALNA GIFŁDA PIENIĘŻNA. 
Warszawa, II września. W a l u t y :  — Dolar

259.000. C z e k i :  Belgja 12.100, Berlin 00040—

G ie łd a  m eta lo w a
Londyn. 10 w rześn ia . G ie łd a  m e ta lo w a : M iedź za 

g o tów kę  63 i siedm  ósm ych , m iedź  za  3 m iesiące  
64 i pó ł, m iedź  e le k tro lito w a  69 i  pó ł do  69 i H*zy 
c zw arte , m iedź  best se lek t 67 i pó ł do  69, m iedź  
s tro n g h e o ts  96—99 i je d n a  ósm a, cyrfa z a  go tów kę 
200 j trz y  ósm e, a lu m in iu m  k ra jo w e  115, a lu m in iu m  
zag ran iczn e  120, a n ty m o n  34 i  pól, b la c h a  b ia ła . 23/1 
i pó ł, r tę ć  8 i s ied m  ósm ych , n ik ie l 135. n ik ie l n a  
w yw óz 135, w o lfram  13, p la ty n a  500, s reb ro  31 i pół, 
s reb ro  n a  w yw óz 31 i siedm  sze sn a s ty c h , zło to  90/10.

G ie łda  m e ta lo w a : sreb ro  k ra jo w e  — , s reb ro  za* 
g ran iczn e  63 i je d n a  czw arta , m ied ź  e le k tro lito w a  
13—13 i  s ied m  ósm ych , c y n a  42.12, o łów  6.87, cy n k  
6.52, żelazo  25.50, b la c h a  5.62.

Starachowice 1— 4 em. ,
„Trzebinia"  ......................
Ursus 1 e r a . ................
Ursus 2 em ...........................
P o o ia k  . . . . . . . . .
P a r o w ó z ..............................
L. Z ie le n ie w sk i.................
Z aw ierc ie ....................   .  ,
Ż y rardów .    ..................
Ł. J . B orkow ski.................
H u r t ......................................
B-cia Jabłkowscy . . . .  
War. Tow. Transp. i Żeel.
P o l b a l ..............................
Spiess i Syn . . . . . .
Zachód. Tow.........................
Ć m ie ló w ..............................
Elektryczność . .  .  .  .  .  
Pol. Tow. Elektryczne .  .
Belpol  ..............................
H aberbusch i Schiele .  .
Tow. oczyszcz. sp iry tusu  .
I  e p e g e ..................................
Polska N a f t a ......................
Bracia N o b e l ......................
Lenartowicz i Br. Ryl .  .
P u s te ln ik ......................
Siła i Ś w ia tło ......................
Fabryka pap. „Klucze* .  
Eksp. Soli Potasowych .  
Cerata • • • • • • » . .
Skóry i G arbniki . . . .
Kabel • • • • • • • * .
Przemysł Naftowy . . . .
S t r e m ..........................
Unia
Aiarynin .  .   .................
Warsz. Syndykat Rolniczy

00035, Londyn 1,181.000, Nowy Jork 259.000, Pa
ryż 11.700—11.850, Praga 7800, Szwajcaria 46.590, 
Wiedeń 3.67, Włochy 11.500.

SŁaszna katastrofa na morzu
Wiedeń, 11 września. Z Londynu donoszą do tu

tejszych pism następujące szczegóły. U wybrzeży 
kalifornijskich wzywał pomocy parowiee poczto
wy „Kuba“, który wiózł wielu pasażerów. Na we
zwanie to pospieszyło 15 amerykańskich kontrtor- 
pedowców jadąc pełną parą, z szybkością 30 mil 
morskich. Siedm z tych kontrtorpedowców naje
chało jednocześnie na skały podwodne i zatonęło 
w przeciągu dwóch minut. W amerykańskich ko
łach marynarki tłómaczą to nieszczęście tem, że 
w związku z trzęsieniem ziemi w Japonji wystą
piły skały u wybrzeża kalifornijskiego, na które 
najechały właśnie torpedowce. Z załogi wspomnia
nych torpedowców zatonęło 25 ludzi.
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Hetera jako konfidentka policji
„Neues Wiener Joufnal" zamieszcza ciekawy 

felieton, kreślący historię głośnych w swoim cza
sie dam z „półświatka", które oddawały policji w 
charakterze konfidentek nieocenione usługi. Do ta
kich dyskretnych współpracowniczek wiedeńskiej 
policji należała ongiś słynąca z niezwykłej urody
i... zepsucia „demi - vierge“ Henryetta Rothmann. 
Piękna Henryetta była dłuższy czas kochanką Don 
Miguela, panującego hiszpańskiego a później gra
sowała w sferach artystycznych. Jej nazwisko wi
dnieje jeszcze dzisiaj w autogramach umieszczo
nych w słynnej artystycznej kawiarni Grece w 
Rzymie obok nazwisk tej miary, co Gogol, Sienkie
wicz, Goethe, Bócklin etc. Pani Henryetta posia
dała we Wiedniu dom, w którym odbywały się 
dyonizyjskie obrzędy. Pewnego poranku, jakaś 
wysoko urodzona dama, pochodząca nawet z ro
dziny cesarskiej, zauważyła ku swemu najwięk
szemu oburzeniu piękną Henryettę w stroju... Ewy 
w oknie jej mieszkania, wabiącą w ten sposób prze 
chodzących mężczyzn. Arystokratka udała się na
tychmiast dó prezydenta policji Sedlnickyego, do
magając się interwencji policji. Sedlnicky usłużnie 
przyjął do wiadomości skargę arystokratki, nie 
wdrożył jednakże żadnych kroków, lecz oddał 
skargę arystokratki do rozstrzygnięcia Metterni- 
chowi.

I Henryetta dowiedziała się o interwencji owej 
I arystokratki i jakby na przekór z jeszcze więk- 
i szym bezwstydem uprawiała swój proceder wa

bienia „rajskim systemem" mężczyzn. Metternich 
swej ulubienicy nie mógł przecież czynić żadnych 
trudności. Skończyło się na tem, że oburzona ary
stokratka ' unikała odtąd przechadzek w pobliżu 
domu „pięknej Henryetty".

Nieco później wybuchła nowa „bomba". Oto pię
kna Henryetta Róthmań zjawia się pewnego wie
czoru na koncercie galowym w sali redutowej 
Burgu, dostępnym jedynie dla wysokiej arystokra
cji. Wśród dam z arystokracji zapanowało przera
żenie. Polecono aranżerowi, skonstatować, od kogo 
Henryetta uzyskała kartę wstępu? Okazało się, że 
z policji, która nie mogła się obejść bez informa- 
cyj swej najlepszej konfidentki. 'W kilkanaście dni 
po koncercie udało się policji wpaść na trop dawno 
poszukiwanego oszusta, zażywającego opinji wiel
kiego przemysłowca. Do zdemaskowania oszusta 
pomogła policji piękna hetera Henryetta, z którą 
ów jegomość się zaręczył.

Ciekawe są te rewelacje „N. W . Journalu". Cie- 
| kawern byłoby również poznanie nazwisk konfi

dentów naszej policji. Możeby i tu znalazła się ja- 
I kaś hetera lub osobnik ze sfer, w  których możnaby 
I szukać wszystkiego, tylko nie konfidentów policji.

Niemcy muszą dojść do porozumienia z Francją
Z Berlina donoszą: Minister spraw wewnętrz

nych Seellmann, socjalista większościowy, przyj
mując deputację międzynarodowej Ligi Kobiet dla 
ochrony pokoju i wolności, przedstawił poglądy 
rządu na sytuację polityczną Niemiec. Minister za
znaczył między innemi: Musimy dojść do porozu
mienia z Francją i to w czasie jak najkrótszym. 
Socjaliści wzięli udział w rządzie ze stanowczym 
zamiarem zrewidowania kwestji Zagłębia Puhry. 
Jesteśmy skłonni zawrzeć z Francją porozumie
nie, któreby nam zagwarantowało, że Zagłębie 
Ruhry i kraj nad Renem nie będą oderwane od

KRONIKA
GOŚCIE BUŁGARSCY U P R E M JE R A . W czo ra j w  

p a ła c u  p re z y d iu m  R a d y  M in is tró w  p o d e jm o w an i 
b y li p rzez  p re z e s a  M in is tró w  W ito sa  w  g ro n ie  przed? 
s ta w tc ie li  sp o łeczeń s tw a  po lsk ieg o  u cze s tn icy  wy? 
c ieczk i b u łg a rsk ie j .

EG ON W Y B ITN E G O  UCZONEGO W  W ARSZA* 
W IE . W czo ra j w  n o cy  z m a r ł w  W a rsz a w ie  w y b itn y  
u czo n y  d z ie k a n  fa k u l te tu  n a  u n iw e rsy te c ie  w arszaw ? 
sk im , p ro f. J . H o rn o w sk i.

Z TARG U. T a rg  s łab y . N a w e t o g o dz in ie  7?mcj je? 
szcze ta r g  k ra k o w sk i n ie  o ży w ił się . P rz y c z y n iły  się 
do  te g o  w  w ie lk ie j m ie rz e  św ię ta  żydow sk ie . C eny 
ja r z y n  n ie  u leg ły  zm ian ie , p o za  p o m id o ram i, któ? 
ry c h  w y k u p n o  o d b y w ało  s ię  w  o s ta tn ic h  dw óch  
ta rg a c h , d la teg o  też  z  w y g ó ro w an e j cen y  60 ty s ięcy  
(za  1 kg.) sp a d ły  ma 30 (za  1 kg.'). M as ła  i  ja j do? 
w iez iono  b a rd zo  s k ą p ą  ilo ść . C ena ic h  w a h a ła  się 
m ięd zy  2000—2300. C en a  m a s ła  p o d sk o czy ła  w  górę 
n a  140—150 ty s ięcy  (1 kg .). (B ardzo  często  n ie s te ty  
w y k o rzy sty w an o  k u p u ją c y c h , zw łaszcza  sfe ry  nrzęd? 
n icze . —  P rz y p . n aszeg o  sp raw o zd aw cy ).

„PR O C E S  ROZW O DO W Y  P A N I B.“.  Dziś po ra z  
d riig i z n a k o m ita  lcom edja S id n e y ‘a  G arricłC a, p . t. 
„ P ro ces  rozw odow y P a n i  B.“. S zereg  zam ie rzo n y ch  
lu b  p o p e łn io n y ch  z d ra d  m a łż e ń sk ic h  p lącze  się  w śró d  
n a jb a rd z ie j  k o m iczn y ch  s y tu a c ji i w y w o łu je  c iąg łe  
w y b u c h y  śm ie c h u  w śró d  p u b liczn o śc i, k tó r a  n a  w czo 
ra js z e j p re m je rz e  g o rąco  o k la s k iw a ła  w szy s tk ich  ar? 
ty s tó w  pp. H e llen , M odzelew ską, N ow akow sk iego  
(reży se r), N oskow sk iego . S z u b e rta  n a  czele.

POMOC D LA  JA P O N JI. P o lsko?am erykańsik i ko? 
m i te t  pom ocy  dziec iom  i  K o m ite t o p ie k i n a d  mlo? 
d z ież ą  i  d z iećm i p rz y  w sp ó łu d z ia le  M in is te rs tw a  
p ra c y  i  op iek i spo łeczne j zo rg an izo w ał d o ra ź n ą  po? 
m oc d la  dz iec i w  Ja p o n ji.  D zisia j w  lo k a lu  polsko? 
a m e ry k a ń sk ie g o  K o m ite tu  w  W a rsz a w ie  odbędz ie  
s ię  w sp ó ln e  p o sied zen ie  K o m ite tów , ma k tó re m  zo? 
s ta n ie  w y ło n io n a  sp e c ja ln a  K o m is ja  ce lem  najszyb? 
szego ro zw in ięc ia  ak c ji.

Z PO G O TO W IA . D ziś o k o ło  godz. 2?gicj n a d  ra n e m  
zaw ezw ano  P o go tow ie  ra tu n k o w e  n a  u l. C zystą  1. 5, 
gdzie  le k a rz  s łu żb o w y  z n a la z ł n ie ja k ie g o  L eona Ma? 
c o n ia  z k n e b le m  w  u s ta c h . P o  p rz y w ró c e n iu  go do 
p rz y to m n o śc i p o zo staw io n o  go o p ie c e . dom ow ej.

O koło go d z in y  4?tej w ezw ano  p o n o w n ie  Pogoto? 
w ie  ra tu n k o w e  do t. zvv. C ichego  K ąc ik a , gdzie  a u to  
N r. 4632 p rz e je c h a ło  n ie ja k ie g o  W ł. B alick iego .

FK ZED  PR ZY JA Z D E M  K A N CLER ZA  A U S T R JI 
D RA  S E IP L A . W  czasie  p o b y tu  w  W a rsz a w ie  au? 
s tr ja c k ie g o  k a n c le rz a  d r a  S e ip la  o m a w ia n e  będą, 
m iędzy  in n em i, z m ia n y  i u z u p e łn ie n ia , k tó ry m  m u s i 
b y ć  poddam y p o lsk o ?au ,s tr jack i u k ła d  h a n d lo w y  z 
1922 r., z a w ie ra ją c y  w ie le  b ra k ó w  i n ied o k ład n o śc i.

Niemiec, lecz przeciwnie będą z niemi w przyszło
ści jak najściślej złączone. Pragniemy dojść do po
rozumienia z Francją w sprawie odszkodowań. 
Gotowi jesteśmy udzielić Francji wszelkich moż
liwych do przyjęcia gwarancji ale w żadnym ra
zie i pod żadnym warunkiem nie dopuścimy do o- 
derwania od Rzeszy krajów okupowanych. Uzna
jemy naszą klęskę poniesioną w wojnie światowej 
jako fakt historyczny i wyciągniemy z tego kon
sekwencje, ale jest także obowiązkiem rządu fran
cuskiego nie dać nam odczuć zbyt dotkliwie tego 
faktu.

j W  o b ra d a c h  z r a m ie n ia  A justrji w ezm ą  u d z ia ł: kam? 
| c le rz  Seipel, m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  Grtin? 
' b e rg e r , o raz  w y żsi u rzęd n icy , p rzy d z ie len i im  z mi? 

m s te r s tw a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  i  m in is te rs tw a  prze? 
m y s łu  i h a n d lu . Ze s t ro n y  p o lsk ie j u czes tn iczy ć  bę? 
d ą  w  n a ra d a c h :  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , p. 
S ey d a , m in is te r  p rz e m y słu  i h a n d lu , p. Szyd łow sk i, 
d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  han d lo w eg o  w  m in is te rs tw ie  
p rz e m y s łu  i h a n d lu , p.  T e n n e n b a u m  i n a c z e ln ik  wy? 
d z ia łu  ek onom icznego  M. S. Z., p . O lszew icz.

Z  kraju
W Y K R Y C IE KOM U NISTY CZN EGO  G NIA ZDA  W  

FA BR Y CE. F a b ry k ę  ty to n iu  B ra c i P o lak iew iczó w  
w W a rsz a w ie  p rz y  u l. S y ro k o m li o d w ied z iła  w  d n iu  
o n eg d a jszy m  w a rsz a w sk a  p o lic ja  p o lity czn a . W ie? 
dziano , że ro b o tn ic y  te j fa b ry k i w  zn aczn e j m ie rze  
s p rz y ja ją  k o m u n is to m  lu b  też  o rg a n iz u ją  p o m ięd zy  
so b ą  ja c z e jk i p ro p ag an d o w e . W iz y ta  podkom . Ada? 
m a  G ryff?K ellera  w  o p u sto sza łe j podczas ś w ią t  fa* 
b ry ce  n ie  b y ła  bezow ocną. O to, gdy  o tw orzono  sz a fk i 
rob o tn icze , zn a le z io n o  w  n ic h  ca łe  a rc h iw u m  b ib u ły  
k o m u n is ty c z n e j, ja k ą  ro b o tn icy?kom un iśo i, tro p ie n i 
p rzez  po lic ję , ze sw y ch  m ie sz k a ń  p ry w a tn y c h  i po? 
z a m y k a n y c h  p rzez  K o m is ą r ja t R ząd u , za rażo n y ch  
k o m u n ą  lo k a ló w  poznosili. C a ła  l i te r a tu r a  kom uni?  
s ty c z n a  z o s ta ła  p rzez  w ładze  p o licy jn e  skonfisko? 
wam a. N a ra z ie  ż a d n y c h  a re sz to w a ń  n ie  przedsięw zdę? 
to. D alsze  ś ledz tw o  w  to k u .

KONKURS 13 ORKIESTR W OJSKOW YCH W  WAR* 
S2A W IE. Z in icjatyw y DOK Nr. 1 W arszaw a, zorgani
zow any  zosta ł konkurs o rk iestr w ojskow ych, w  którym  
uczestn iczyło  13 ork iestr. Turniej len odbyw ał się w 
ciągu dw óch dni tj. 8 i 9 bm. w Dolinie S zw ajcarskiej. 
D ochód przeznaczono na budow ę pom nika Szopena. — 
O rganizacją a rty s ty cz n ą  konkursu zają ł się inspektor 
w szystk ich  o rk iestr okręgu w arszaw skiego  Sielskiego. 
Dc składu  sądu w esz ły  następujące osoby: jenera ł W ró 
blew ski. Felicjan Szopski, S tanisław  N iewiadom ski, pu ł
kow nik P ałoszynow icz i kapitan b ęd z iń sk i. R ezultat 
konkursu  by ł następu jący : P ierw szą  nagrodę o trzym ała  
cu ióestra  21 pułku piechoty, pod d y r iccją  Szczuki, d ru 
gą r-agrodę o rk iestra  1 pułku szw o leżeró w  pod dyrekcją  
Jan iszew skiego, trzec ią  nagrodę o rk iestra  a rty le r ji c ię 
żkie; pod dyrekcją- H rabczyńskiego. p ochw ałę o trzy m a
ła o rk iestra  72 pułku piechoty pod dyrekcją  N urkiew i- 
c /a  i o rk ie stra  26 pułku piechoty pod dyrekcją  S aw i
ckiego.

ZJAZD ZWIĄZKU MIAST POLSKICH. Z K atow ic do 
noszą : W  sobotę o tw arto  tutaj 7 zjazd zw iązku m iast 
polskich. Posiedzenie zagaił p rezes zw iązku dr. Z a
w adzki. Do prezydjum  w ybrano : z W arszaw y Jab ło ń 
skiego, p rezyden ta  K rakow a Fedorow icza, p rezyden ta

vano ** 
i. -  <

Poznania  R atajskiego, w iceprezydenta L w ow a C hlam ta- 
cza i posła d ra  B obrow skiego. W itali zjazd w imieniu 
K atow ic burm istrz Górnik i p rezes rad y  miejskiej Kraw
czyński. W  imieniu rady  w ojew ódzkiej w icew ojew oda^- ■■ 
Ż uraw ski, w imieniu sejmu m arszałek  W olny, w imieniu ■ y  
m in isters tw a spraw  w ew nętrznych  dr. Sikorski. W  imie
niu rady  m iasta W arszaw y, p rezes senato r Baliński. —
W  imieniu spo łeczeństw a polskiego poseł K orfanty, w 
imieniu pracow ników  miejskich Popielaw ski. W śród  de- $
pesz w itających zjazd odczytano depeszę od p rezyden ta  #
Rzeczpospolitej, m arszałka sejmu i senatu , w ojew odów  
i  m inistrów . Następnie przem ów ił delegat m in isterstw a 
w yznań religijnych i ośw iecenia publicznego Ludwik 
E kert, p rzedstaw iciel zw iązku urzędników , zw iązku ad- ^  
m inistrach miejskiej B ronisław  W esołow ski, p rezy d en t 
m iasta  Lodzi dr. B olesław  Fichna. Na w niosek d ra  Za- g  
w adzkiego postanow iono w y słać  do posła japońskiego 
p rzy  rządzie  polskim depeszę z  w yrazam i w spółczucia, p y -  
N astąpił w ybór komisji. Na zjazd przyby ło  około 500 
delegatów  i gości. W ieczorem  daw ano dla uczestników  
zjazdu w tea trz e  „Kościuszko pod Racławicami**, na- ! 
stępnie odbył się rau t, u rządzony  p rzez  ,sejm śląski /
na  cześć członków  zjazdu. W  niedzielę o godz. 9 ran o  *
rozpoczęły  się ob rady  komisji i sekcji. W  południe się 
odbyło  posiedzenie plenarne, na k tórem  dyskutow ano  
nad  rezolucjam i sejkcyjnem i i w olnym i wnioskami, 
Uchwalono w ysłać  depeszę hołdow niczą do P rezy d en ta  /
R zeczpospolitej, p rezesa  rządu  o raz  m arszałków  sejmu *7
i senatu, p rezyden ta  m iasta  W arszaw y . Z arządow i u- y
dzielono absolutorium . Zaproszenie delegata  m iasta Ło- S *
dzi do  odbycia 8 zjazdu w  Łodzi odesłano do decyzji i#
zarządu. Na tem  zjazd zakończono. D elegaci zw ied za  * 
kopalnie i hu ty  i w H ajdukach w ielkich, Królewskiej 
H ucie i Sosnow cu.

Nowiny w kilku wierszach
Paryż, 11 września. Wedle „Petit Jou rnar mają 

być utworzone z początkiem października trzy no
we pułki czołgów.

Paryż, 11 września. Jak donosi „N. York Herald" 
z Waszyngtonu, wczoraj podpisano konwencję, w 
której wyrównano wszystkie kwestje sporne mię
dzy Stanami Zjednoczonemi a Meksykiem.

Budapeszt, 11 września. Z okazji 25-ef rocznicy 
zamordowania królowej Elżbiety odbyło się dzi! 
w  kościele koronacyjnym uroczyste Requiem, na 
którem był obecny arcyksiążę Józef z rodziną, za- 
stępcą, naczelnika Horthy‘ego, reprezentant rządu 
i prezydent zgromadzenia narodowego.

Po katastrofie w Japonji
W londyńskim „Building News", przeznaczonym

specjalnie dla spraw budownictwa, jeden z człon
ków tamtejszej ambasady japońskiej, Nissaka, kre
śli swoje uwagi co do strat ogólnych jakie ponio
sła jego ojczyzna z powodu ostatniej niesłychanej 
katastrofy. Wypadek ten, jak sądzi autor, w pierw
szej linii oddziała tam na jeszcze bardziej radykal
ną zmianę systemów budownictwa. Nowe domki 
mieszkalne będą nietylko lekkie, lecz i w zupełno
ści ogniotrwałe. Japonja jest ogniskiem fabrykacji 
papieru i tektury budowlanej i zmiany w systemie 
materiału są nie do pomyślenia; godziłoby to w 
rozwój tej gałęzi przemysłu krajowego. W ciągu 
lat ostatnich były czynione próby zabezpieczenia 
tektury od zapalności. Obecnie, autor wie o tem ze 
źródła, urządzanie budowli mieszkalnych z tektu
ry niezapalnej i płyt azbestowych będzie obowią
zywało wszystkie większe miasta.

Co się tyczy strat materialnych, poniesionych 
przez kraj, są one olbrzymie lecz dalekie od za
chwiania podstawą bytu państwa. Oprócz Tokio 
i Jokohamy, które w znacznej części uległy ruinie, 
Japonja posiada wiele miast bardzo ludnych i pod 
względem przemysłowym ożywionych, w których 
przy znanej energji i zabiegliwości mieszkańców, 
praca nie ustaje ani na chwilę. Należy do nich 1 i 
pół milionowa Osaka, Kioto, Nagoya, Kobe, Naga
saki, Hinosuma i w. in. nie licżąc mnóstwa położo
nych na wyspach od zagłady.ocalonych. P. Nissa
ka jest pełen otuchy iż po przejściu pierwszych 
ciężkich następstw bezpośrednich katastrofy, Ja
ponja podwoi swoje siły i starania w celu odzyska
nia stanowiska wśród kulturalnych i produkcyj
nych państw świata.

R E P E R T U A R
— o—

TEATR MIEJSKI
(początek o godzinie 7 1/2> 

W torek : „Tragedja dzieci*
Środa: „Tragedja dzieci*

BAGATELA 
(początek o godzinie 8-ej) 

W torek: „Proces rozwodowy Pani B>* 
Ś roda: „Proces rozwodowy Pani B .tt
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Inflacja a prawdziwe bogactwa Polski

Znatiy ze swych trafnych i fachowych spostrze
żeń referent ekonomiczny „Kuriera Porannego*4 
zajmuje się sytuacją finansową i gospodarczą, wy
wołaną rosnącą inflacją i pisze między innymi: 
Rozdrabniamy się coraz bardziej inflacją i 31-y 
dzień sierpnia przyniósł nam za ostatnią dekadę 
cyfry rekordowe, które doprowadziły obieg bank
notów do 6,872 miliardów, a dług skabru do 6.473 
miliardów. Sądzimy, iż już nastał, a przynajmniej 
nastać musi okres odwrotu, czyli „deflacji** za 
wszelką cenę, by nie wpaść w potop Niemiec i 
Rosji. Nasz pieniądz polski nareszcie powinien być 
stworzony i relacja jego do marki dotychczasowej. 
Zależność od marki niemieckiej już nie istnieje, a 
więc potrzebny jest przełom, który w związku 
z niezależnym Bankiem Emisyjnym, emitować bę
dzie złoty polski, realnie i pełnowartościowe, po
kryty pożyczką zagraniczną i równomiernym, pro
porcjonalnym podatkiem majątkowym.

Jedno musi być połączone z drugiem dlatego, 
byśmy nie byli od obcych zależni i nasz złoty za
wsze pozostał równy frankowi szwajcarskiemu. 
Maszyna drukarska będzie wydawała banknoty, bę 
dące nietylko zupełnym ekwiwalentem złotego 
franka, lecz i równem pokryciem produkowanych 
w kraju towarów wraz z zyskiem pracy dla stwo
rzenia oszczędności, które przejdą w tak bardzo 
potrzebne krajowi inwestycje i pieniądze obroto
we. Działać należy dla deflacji nader szybko w 
tych dwóch kierunkach, powiększając jednocze
śnie dobrze zabezpieczony kredyt produkcyjny 
krótkoterminowy, który wynosi obecnie około 
dwóch trylionów t. j. jedna trzecia, zamiast dwie 
trzecie obiegu banknotów.

Do tej wysokości powinniśmy normalnie dojść, 
biorąc jako podstawę wszelkiej kalkulacji, kredy
tu, kosztów i wydatków — frank złoty i niedopu- 
szczając do osłabienia siły nabywczej polskiej no
wej waluty ani siły płatniczej podatków ani do 
„lojalnego4* bankructwa dotychczasowego kosztem 
skarbu ,gdyż każdy dłużnik oddaje właściwie 60% 
mniej tego co przed miesiącem pożyczył, a każdy 
producent zabezpiecza z góry swoje wydatki.

Zbyt mało liczymy na nasze możności wytwór
cze i dziwimy się spadkowi akcji. Należy nie zapo
minać, iż podług najskrupulatniejszych obliczeń 
przed laty dziesięciu mieliśmy w b. Kongresówce 
fabryk około 7.000 z produkcją 750 miljonów ru
bli złotych, że doliczając rozszerzający się prze
mysł lat powojennych i powiększone granice wraz 
z b. zaborem pruskim i austriackim, stosunkowo 
wtedy mało uprzemysłowionemi, mogliśmy liczyć 
ogólnie w całej obecnej Polsce w r. 1913, 10.00 fa
bryk z miliardem rubli rocznej produkcji, a obecnie 
po uruchomieniu nowych warsztatów, przeważnie 
kosztem zadłużenia skarbu, przynajmniej o 50% 
wyżej, czyli, że posiadamy w Polsce 15.000 fabryk 
z produkcją 1 i pół miliardów rubli złotych rocznie. 
Te ostatnie dane są przypuszczalne i dają tylko 
cyfry prawdopodobne i niższe wobec braku jeszcze 
pewnych danych w tym kierunku. Gdybyśmy prze 
ciętnie obliczyli zysk czysty na 10%, to przemysł 
nasz wraz z Górnym Śląskiem dać powinien poza 
bogactwem płodów ziemnych t. j. zbóż i przemy
słu rolnego jak: cukier, spirytus, skóry, drzewo, 
wełna itd. 150 miljonów. rubli złotych zysku.

C Z E S K IE  L A T A W C E  N A  L I N J I  P R A G A —LONa
D Y N . W  n a jb liż szy m  czasie  Czesi u rz ą d z a ją  regu? 
la m ą  służbę lo tn iczą  pom iędzy  P ra g ą  a  L ondynem . 
W szy s tk ie  sam o lo ty  b ęd ą  zao p a trzo n e  w  a p a ra ty  
rad io te leg ra ficzn e . M in is te r  ob ro n y  k ra jo w e j odbył 
podróż  do  Ju g o s ław ji, celem  p rzy g o to w an ia  l in j i  lot? 
n icze j pom iędzy  Ju g o s ła w ją  a  C zecham i, ew entual?  
n ie  m iędzy  C zecham i a  R zym em .

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

I B * — — *

N A J L E P S Z E
M a s z y n y  d o  p is a n ia , r a c h o w a n ia  
i p o w ie la n ia ,  t e le f o n y ,  c e n tr a le ,  z m ie n 
n ik i o r a z  w s z e lk ie  p r z y b o r y  k u p u je  

s ię  n a jta n ie j  u  f ir m y ;  33 1—0

R O Y A L
Kraków, Florjańska 49 — Telefon Nr 1577 

Warstaty reperaeyine.

o o o «
O S P O S O B IE  O B L IC Z A N IA  PO D A T K U  DOOBOg 

D O W E G O  OD U P O S A Ż E Ń  S Ł U Ż B O W Y C H . M inister*  
sitowo S k a rb u  w y ja śn ia , że p o d staw ę  do ob liczen ia  
s to p y  p ro cen to w ej p o d a tk u  stanow a w ysokość  u  po? 
sa ż e n ia  w zg lędn ie  w y n a g ro d z e n ia  > periodycznego . 
Z aliczka, w y p ła c a n a  n a  ra c h u n e k  w y n ag ro d zen ia , 
ja k o  część w y n ag ro d zen ia  jeszcze n ieu s ta lo n eg o , n ie  
m oże s tan o w ić  o d ręb n e j p o d s ta w y  o p o d a tk o w an ia  
i w in n a  być o p o d a tk o w a n a  łącz n ie  z r e s z tą  w y na? 
g rodzen ia , w y p łacan eg o  w  s ta ły m  p e rjo d y czn y m  ter? 
m in ie . R ozum ie  się , że g d y b y  w raz  z za lic zk ą  wy? 
p łaco n ą  z o s ta ła  k w o ta , k tó ra , s tan o w iłab y  osobno 
w y n ag ro d zen ie  z a  p racę , n p . w  fo rm ie  d o d a tk u  dro? 
żyźn ianego , to  w ów czas od  tego  w y n ag ro d zen ia , jat? 
ko  stan o w iąceg o  — w  m y ś l a r t .  110 , 1 1 1  i  112  w spom ? 
n ia n e j u s ta w y  — p o d s taw ę  p o d a tk o w ą , w in ien  być 
p o d a tek  dochodow y p o trąco n y . P ra k ty c z n ie  przed? 
s ta w ia  s ię  sp ra w a  w  te n  sposób:

R o b o tn ik  z a ra b ia  ak o rd o w o  w  o k res ie  dw utygod? 
n io w y m  2,000.000 M k., n a  pocze t te j  su m y  o trzy m u je  
w  p ie rw szy m  ty g o d n iu  500.000 Mk., w  d ru g im  zaś 
re sz tę  na leżn o śc i 1,500.000 Mk. C elem  u s ta le n ia  w  
ta k im  w y p a d k u  sto p y  p ro cen to w ej, p rzy p ad a jąceg o  
do  p o tra c e n ia  p o d a tk u , ob licza  się w  s to su n k u  rocz? 
n y m  2,000.000 M k. (2,000.000X26). Je ś lib y  je d n a k  te n  
sa m  ro b o tn ik  p rzy  w y p ła c ie  o trz y m a ł n a d to  d o d a te k  
d ro ży źn ian y , to  od  tego  d o d a tk u  n a leż y  p o trą c ić  po? 
d a te k  dochodow y, ja k o  w  ta k im  w y p a d k u  od sam o? 
is tn eg o  w y n a g ro d z e n ia  p e rjcdyczncgo .

O P Ł A T Y  OD P O Ś W IA D C Z E Ń  W Y W O Z U , Mini? 
s te rs tw o  S k a rb u  w y d ało  d n ia  5 bm . o k ó ln ik , w  któ? 
ry m  w y ja śn ia , że od w y d aw an y ch  s tro n o m  przez 
-urzędy ce ln e  p o św iad czeń  w y s tę p u  zag ran icę  śród? 
łó w  lokom ocji o raz  p o św iad czeń  w yw ozu zag ran icę  
zw ro tn y ch  o p ak o w ań  n a leż y  p o b ie rać  o p ła tę  stem ? 
p ło w ą  k tó ra  w ynosi m a re k  30.000.

Z A K A Z  W Y W O Z U  Z  P O L S K I Ż Y T A . Ja k  się  do? 
w ia d u je m y , G łów ny U rz ą d  P rzy w o zu  i  W yw ozu  n ie  
uw zględni" s t a r a ń  s fe r p ro d u cen tó w  ro ln y c h  o po? 
Zwolenie n a  w yw óz ż y ta  z P o lsk i. W edlu®  posiada? 
n y ch  p rzez  UrząćL d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  ilo ść  tego? 
ro czn y ch  zb iorów  ż y ta  n ie  pozw oli n a  w yw óz tego 
g ą tu n k u  zboża bez u szcze rb k u  sze ro k ich  m as  spo? 
żyw ców . (V arsov ia).

P O S T U L A T Y  K U P C Ó W  Z E  W S C H O D N IE J MAŁO? 
P O L S K I, Ze L w ow a do n o szą : O negdaj o d b y ła  się 
w  Izb ie  H an d lo w ej i P rzem y sło w e j k o n fe re n c ja  zjaz? 
d n  de leg a tó w  S to w arzy szen ia  k u p c ó w  po lsk ich  ze 
w schodn ie j M ałopo lsk i. K o n fe ren c ja  d o ty czy ła  bie? 
żących  za g a d n ie ń  gosp o d arczy ch  i zaw odow ych . U? 
ch w alono  n a s tę p u ją c e  rezo lu c je : Z jazd  w y raża  dmie? 
n iem  p o lsk ic h  s fe r  g o sp o d arczy ch  M ałopolski 
w schodn ie j gotow ość do w sp ó łp racy  z w ład zam i 
sk arb o w em i, ce lem  s a n a c j i  sk a rb u , d o m ag a  się  p ra? 
k tycznego  za s to so w an ia  pow szechnośc i p o da tkow ej 
d ro g ą  bezw zględnej w a lk i z  h a n d le m  n ie leg a ln y m , 
o raz  p ro p o rc jo n a ln o śc i p o d a tk o w y ch  o d n o śn ie  do 
d rob n eg o  h a n d lu , p rżem y słu  i  ręk o d z ie ła , z jazd  u? 
w aża, iż w stęp n e  zasto so w an ie  u s ta w y  i rozporzą? 
dzeń  skarbow o?podatkow ych , m u s i być zan ied b an e , 
gdyż p o d c in a  m ożność ucizciwej k a lk u la c ji  cen, z jazd  
w y raża  p rzek o n an ie , że obow iązu jące  obecn ie  ogra? 
n ięze n ia  p ra c y  n ie  zg a d z a ją  się z e le m e n ta rn y m i po? 
s tu la ta m i w olności p racy , a  w obec k o n k u re n c ji za? 
g ran iczn e j i s to su n k ó w  w a lu to w y ch  p o d k o p u ją  ży?

cle  gospodarcze  P o lsk i, z jazd  w zy w a rząd , a b y  defi? 
c y t p rzed s ięb io rs tw  pań stw o w y ch , szczegó ln ie  kole? 
jo w y ch , s ta r a ł  się  p rzez oszczędność i  r a c jo n a ln ą  
g o sp o d ark ę , o p a r tą  n a  n ie n o rm a ln y c h  z a sa d a c h  kal? 
k u la c j i  k u p ieck ie j zm n ie jszyć  i  z a n ie c h a ł podw yż? 
s z a n ia  ta ry f . W k o ń cu  z jazd  d o m ag a  s ię  od  rz ą d u  
w y d a n ia  i  p rzep ro w ad zen ia  d la  ca łeg o  p a ń s tw a  u? 
s taw  w ek slo w y ch  i  czekow ych, o ra z  szerszych  kredy? 
tów  P . K. K. P . d la  p rzem y słu  i  h a n d lu .

L IK W ID A C JA  D O M Ó W  B A N K O W Y C H . D elega t 
m in is te rs tw a  s k a rb u  w  P o z n a n iu  p ro s i o  p o d an ie  
d o  w iad o m o śc i, że o s ta teczn y  te rm in  lik w id a c ji Do? 
m u  B ankow o?K om isow o?H andlow ego .J \a m ib a n k “ w 
P o z n a n iu  p rz y  u l. K a n ta k a  N r 1, w y zn aczo n y  zo sta ł 
n a  d z ień  15 p a ź d z ie rn ik a  br.

O S Z A C O W A N IE  R O Z P A R C E L O W A N E J Z IE M I,
M in is te rs tw o  re fo rm  ro ln y c h  z a m ie rz a  przepro? 

p ad z ie  o szaco w an ie  z iem i p ań s tw o w e j, rozparcelo? 
w g n e j p o m iędzy  w ło śc ian , n a leż n o ść , n a  k tó rą  n ie  
z o s ta ła  d o ty ch cz as  u re g u lo w a n ą . O szacow an ie  do ko? 
n a n e  m a  b y ć  n a  p o d staw ie  ceny  ży ta . N abyw com , 
k tó rz y  n iezw ło czn ie  u iszczą  ca łą  cenę k u p n a  przy? 
zn ać  m a  m in is te rs tw o  10 proc. u s tęp s tw a .

N O W E  P IE N IĄ D Z E  G D A Ń S K IE . „D zien n ik  G dań? 
s k i‘* donosi, że a n a rc h ja  w a lu to w a  w  G d a ń sk u  i  nłe? 
m ożność  o p a n o w a n ia  s y tu a c ji p rzez  c z y n n ik i m ia* 
ro d a jn e  z n ie w a la  p rzem y sł do  sam opom ocy . Ze źró? 
d e ł d o b rze  p o in fo rm o w an y ch  donoszą , że p rzem y sł 
g d a ń sk i w y p u szcza  w  ty c h  d n ia c h  g d a ń sk ie  p ien ią? 
dze p rzem y sło w e  (D an z jg e r In d u s tr ie  G old).

D w ie d ru k a rn ie  g d a ń sk ie  d o s ta ły  p o lecen ie  tłoczę? 
n ia  ty c h  now ych  p ien iędzy , k tó re  m a ją  o p iew ać  n a  
m n ie js z ą  su m ę , lecz p rz e d s ta w ia ć  w ięk szą  w a rto ść  
o d  d o ty ch czaso w ej m a rk i n iem ieck ie j. D alej „Dzień? 
n ik  G d ań sk i*1 donosi, że w  G d ań sk u  s k u p u ją  em isa? 
r ju s z e  n a jw ię k sz y c h  b an k ó w  n ie m ie c k ic h  w sze lk ą  

| w a lu tę  i dew izy  zło te. S tąd  też  pochodzą  n iesłycha?  
| n e  sk o k i d o la ra  i  rek o rd o w y  sp ad ek  m a rk i n iem iec? 

k ie j.

I Fi>TheGentleman*!
i Kraków, ulica Florjańska L. 2. I 

manarun knnfRkmi IflfiSklai H

Ze świata
A W A N T U R A  P O L IT Y G 2 N A  W  A T E N A O H . Ag.

S tef a n i  donosi z A ten  pod  d a tą  9 hm .: W ło sk i a tta?  
che w o jskow y , p u łk o w n ik  P e rro n c , w  to w a rz y s tw ie  
p u łk o w n ik a  G and in iego  i a t ta c h e  m a ry n a rk i  Mat? 
te u c c i‘ego w  u b ra n ia c h  cyw ilnych , z n a jd u ją c  s ię  w  
pew nej re s ta u ra c j i ,  u sły sze li o b raźliw e sło w a , w ypo? 
w ied z ia n e  pod  ich  a d re se m  p rzez  je d n eg o  m ężczyznę, 
s iedzącego  p rz y  są s ie d n im  s to le  w  to w arzy s tw ie . 
M ężczyzna ów , n a p o m n ia n y  o to, a ro g a n c k o  pow tó? 
rz y ł o b raż łiw e  w y rażen ie . N a  to  p u łk o w n ik  P e rro n e  
sp o liczk o w ał go. M ężczyzna ów  u s iło w a ł b ro n ić  się 
i  ch c ia ł rz u c ić  la s k ą  n a  p u łk o w n ik a , a le  p rzeszko? 
d z ił te m u  a t ta c h e  m a ry n a rk i  i  la s k ą  u d e rz y ł go w  
głow ę. R esz ta  osób, s iedzących  p rzy  ty m  sto le , za? 
c h o w a ła  s ię  z u p e łn ie  p o p raw n ie  i  w y ra z iła  ubolew a? 
n ie  z p o w odu  tego  za jśc ia . O ficerow ie w łoscy  opu? 
śc ili po  z a jś c iu  sa lę . P o se ł w ło sk i za ło ży ł p ro te s t 
p rzec iw  ta k ie m u  w y s tą p ie n iu  w obec obcych  dyplo? 
m a tó w . M in is te r  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  w  odpow ie? 
dzi n a  to  w y ra z ił sw e u bo lew an ie .

Kraków, ulica Florjańska L. 2.
magazyn konfekcji męskiej

i i dziecięcej
posiada na składzie prócz wszelkiego rodzaju i |  
konfekcji męskiej i dziecięcej, również płaszcze ™  

11 i kurtki skórzane po edyncze i podwójne, |g  l i  płaszcze impregnowane pojedyncze I na g g  
dwie strony do noszenia. 34 1-2 j g

Sp. z ogr. odp.
K raków . F lo r ia ń sk a  34.

Telefon 240.
Poleca w wielkim w yborsei

1, Narzędzia rzem ieśln icze i fabryczne dla 
obróbki m eta li, drzew a, skóry i t .  d.

2  Naczynia kuchenne.
3 . Okucia budowlane i m eblowe. 32 1 - 2

P o t r z e b a  c h ł o p c ó w
do sprzedaży gazet 

® 1 ro z n o s z e n *a * Z g łaszać  s ię
1  K O D l C i  w Administracji „Kurjera Wie

czornego Dunajewskiego 5.

Przed zamówieniem towaru
przyślijcie nam  kartę  pocztową zc 
swym adresem , a  w zamian otrzy
m acie zupełnie bezpłatnie ilustro
wany katalog wszelkiego rodzaju 
w ykwintnych wyrobów sukiennych 
i m anufaktury n iezbędnych w  każ
dym domu. W ten  sposób zapozna
cie się szczegółowo z najlepszym i 
wyrobami pierwszorzędnych fabryk 
j tow . akcyjnych i przekonacie się 
iaka olbrzymia różnica je s t między 
naszemi cenam i fabrycznemi a ce
nami w Waszej miejscowości

i adresujcie:

d o m  t o w a r o w y

„PRODUKCJA"
B iałystok  M

Składy fabryczne — 10.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Feliks Jabłoński. Z D rukarni Ludow ej w  Krakowie.

i



Rok X!¥. Kraków, sobota 15 września 1923.

U r u c h o m i e n i e  p o r t u
w  G d y n i .

tir. 228.

Załadowanie W porcie w Gdyni 
francuskiego okrętu „Kentucky'* 
o tonażu 7.000 ton, wywołało 
wielkie wrażenie w kołach facho 
wych. Mimo trudności finanso
wych, roboty w porcie postępują 
naprzód, tak, iż w ciągu 2 miesię
cy dokończone będzie zasypywa
nie kamieniami mola i ułożenie 
na niem szyn normalno-iorowych, 
jak również przeprowadzona zo
stanie do końca mola elektry
czność i wodociągi. W ten spo
sób w jesieni będzie port gdyński 
uruchomiony dla okrętów ocea
nicznych o tonaży 10.000 ton, 
zaś pociągi kolejowe będą mogły 
dochodzić do końca mola, wybie
gającego na 600 metrów w głąb 
morza.

 0- —

Rycina nasza przedstawia ogólny 
widok portu w Gdyni; a góry wielki 
parowiec oceaniczny francuski ..Ken 
fcuęky" o tonażu 7.000 ton, pod
czas załadowywania w porcie Gdyni



ru i uf 1“ u trzy m u je  k o m u n ik acy e  m ięd zy  Mo
sk ą  w ą  a  T eheranem . T ow arzystw o  „D obro le t" 
zb ie ra  o lb rzym ie  fu n d u sze , u rz ą d z a ją c  tygodnie  
lo tn icze  i opodatkow ując szerok ie  k la s y  spo łe
czeń s tw a  rosyjskiego. Is tn ie je  poza  tem  k ilk a 
n a śc ie  to w arzy s tw  lo tn iczy ch , p a sa ż e rsk ic h  i 
to w arow ych . Rada komisarzy ludowych naka
zała 25 proc. czystego zysku prywatnych towa
rzystw handlowych oddawać na korzyść awia- 
cyi.

T rzeci n a sz  są s ia d  —■ Czechy — posiadają 
pięć fabryk samolotów. Samoloty i lotnicy cze
scy konkurują coraz poważniej z awiacyą frąp- 
cuską, a niedawne konkursy w Belgii przynio
sły im nawet pewną przewagę nad francuskimi.

In n e  p a ń s tw a ; Anglia (w  budżecie  w y z n a 
czono n a  lo tp ic tw o  18,605.000 fun tów  ste rb ). 
S ta n y  Z jednoczone (29,3114-50 do larów ), W łp-

tyiKo montuje
sp ro w ad zan y ch  z zag ran icy .

—  W ięc  je ś lib y  w  c iąg u  dw óch godzin po 
w y b u c h u  w o jny  w ta rg n ę ły  n iep rzy jac ie lsk ie  
eskad ry ...

— To w ciągu doby zniszczyłyby wszystko.
D la  sk u teczn e j ob ro n y  m u s im y  m ieć 230 e sk ad r 
i szereg  fab ry k  o p ro d u k cy i m iesięcznej 1500 
sam olo tów  i 2500 siln ików  —  odpow iedzia łby  
ch łodno  in fo rm ato r.

D ziś n ie  rpąn iy  n ic . Nie m og libyśm y  n a w e t 
w obec C zechów  się  obronić!

T ep  s tąp , k tó ry  zg rozą  p rze jm u je , trwać nie 
może. D zw ońm y n a  a la rm . R zeczą  rządu i woj
skowości (w ięc  c zy n n ik ó w  fachow ych  i w p ły 
w ow ych) jes t odw ołać  się do spo łeczeństw a  o 
pom oc, w y stąp ić  z m ieyatywą.

S po łeczeństw o  z p e w n o śc ią  u s łu c h a  ape lu .

Sensacyjne rewelacye o sprawie polskiej
w  czas!© wolny

T a jn a  u k ła d y  Fraitsyś z A u stryą . —  U d z ia ł A n g lii.  P ia n  am stropo l- 
s k ie g a  ro zw iązan ia . —  P o trz e b a  p o tę g i w ro g ie j  P ru so m

Kraków, 14 w rześn ia .
N ieuchw y tne  pogłoski, jakie, tu  i Ówdzie obie

gały  na te m a t tajnych układów Anglii i Fran 
cyi z Austryą w  latach wojny, z n a jd u ją  obecnie 
po tw ierdzen ie  w  k siążce  k sięc ia  Sykstusa de 
Eourbon p. t. „L‘Offre de Palie separee de l‘Au- 
triche“. . -

R ew elacye  tej k s iążk i są  d la  n a s  tem  Ciekaw
sze, że podają one bardzo bogaty materyal od
nośnie do historyi odbudowania Polski i  planów 
w sprawie Polsłsi sprzymierzonych mocarstw.

Ks. S ykstu s, b ra t  cesarzow e] Z y ty , ]uz pod 
koniec 1916 r., sp o tk a ł się  w  S zw a jca ry i z w y 
s łan n ik iem  rz ą d u  francusk iego , p. Cambon, któ
ry  już  w tedy  d a ł do z ro zu m ien ia , że państwa 
sprzymierzone chętnie widziałyby zerwanie Ań*

stryi z Niemcami, chcąc ,,widzieć jedną koronę 
cesarską, ąustryącką, za zredukowaniem P*uś 
do grąnie ich  królestwa".

P e rlra k tą c y e  toczą  się m co ficyą ln ie , p ro w a
dzone p rzez  S y k s tu sa  i p. C am bon. Ju ż  13 lu te 
go 191? v., jodzie ks. S y k stu s  da  S zw a jca ry i
i  gotowym projektem propozycyi, jakie winien 
uczynić cesarz Karol. T ekst ty ch  prppozyęyj 
b rzm i: 1) C esarz  p ie  podniesie  żądne j kw esty i 
w sp raw ie  zw ro tu  Alzacyi i  Lotaryngii Francyi
w  g ran icąch , w  jak ich  o n a  je p o siad a ła  do J S l i  
r .;  2) To sam o ty czy ć  się raz Belgii, u trzy m an e j 
w  n ie ty k a ln o śc i sw y ch  p ra w  su w eren n y ch  i 
sw y ch  g ran ic , w łączn ie  z te ry to ry u m  K ongo —  
ył raz ie , gdyby  w o ln y  dostęp , z p raw am i su- 
w ero n n em i n a d  ty m  dostępem , d rogą  rz e c z n a

Cesarska M osc czega  
z z a u fan iem  n a  zaw arc ie  n a ty ch m ias to w eg o  u - 
k ła d u  p rzedw stępnego  do pokoju n a  z a sad ach  
pop rzedzających- 

N a  te n  p ro jek t cesa rz  K arol zgodził się  tylko 
częściowo, n ie  d ecydu jąc  się  n a  u k ła d y  z  Ro
sy  ą  i ro zw iązan ie  sp ra w y  S erb ii.

Ósmego m a rc a  1917, k s . ' S yk stu s  jedzie do 
S zw a jca ry i z nową notą do cesarza Karola, z a 
b ezp ie cza jącą  in te re sy  F ra n c y i, B elgii i S erb ii, 
ą  n a w e t R osy i. Pokój miał jodnak być okupiony 
kesztem Polski W y n ik a  to  z cy tow anej ta m  n o ty  
—  jak  tw ie rd z i k s ią ż k a  ks. S y k s tu sa  —  Izwol- 
skiego z  17 m a rc a  1917 r., w  k tó re j am b asad o r 
ro sy jsk i donosi sw em u  rząd o w i o p rz y z n a n iu  
R osy i p rzez  F ra n c y ę  

PRAWA ZAZNACZENIA SWEJ ZACHOD
NIEJ GRANICY WEDŁUG WŁASNEGO U- 

ZNANIA.
U m ow a n ie  p rz y sz ła  do sku tk u , a le  u k ład y  

trw a ją  n ie u s ta n n ie  i to czą  się w L o n d y n ie . D o
k ła d a n o  sił, aby * w porozumienie z Austryą 
wciągnąć Włochy.

4-go s ie rp n ia  1917, sz tab  g en e ra ln y  fran cu sk i 
(b iu ro  2 -gie) w yda je  śc iśle  tajną notę, w której 
w y ra ź n ie  p o d k re ś la  kon ieczność  o d e rw an ia  A u- 
s try i pd N iem iec, ty m  w ięcej, że Rosyi ze wzglę
du  n ą  b ra k i ąp ro w izacy jn e  w ie rzy ć  n ie  m o żn a , 
ch cąc  pobić  zu p e łn ie  N iem ców  —  m ów i n o ta  -r* 

fENTENTA WINNA UTWORZYĆ W  SĄ
SIEDZTWIE PRUS POTĘGĘ BEZWZGLĘ

DNIE IM WROGĄ.
Tego c e lą  może ona dopiąć za pośrednictwem 
Habsburgów, tworząc przy ich pomocy złoczo- 
n ą  unią personalną, federacyę państw o wię
kszości słowiańskiej,

PRZEZ WŁĄCZENIE DO NIEJ POLSKI W 
GRANICACH Z R. 1772, (OD GDAŃSKA 

DO KARPĄT),
z- do łączen iem  jeszcze  N iem ców  po lityczn ie  i 
w y zn an io w e  n a jb a rd z ie i  oi



Przeżytki wojenne.
O najważniejszych regwlacl? iycia pyfeSissnego.

. . .  ł o i . i  _ 1    A ? n -* .3 I r i m r  TTń
Już kilka la t minęło od czasów Wojny, która z ko

nieczności wprowadziła pewne czasowe przepisy, lub 
siłą faktu zawiesiła inne. Przepisy wojenne zgasły 
bądź przez wyraźne uchylenie bądź znowu silą ta 
ktu, lecz przepisy zawieszone powinny powrócic z
chwilą pokoju.

Niestety poszanowanie prawa, ktcre nigdy siłnem 
nie było u  nas — co iż do pewnego stopnia usprawie
dliwia tem, że prawą pochodziły od mocarstw zabor- 
czych — osłabiło się w czasie wojny tak, że me sza
nuje się dostatecznie i własnego już polskiego usta
wodawstwa, ani organów publicznych.

Ten stan powinien jak najrychlej ustać, a ogol po
winien zrozumieć to i dopomagać władzom własnym 
do utrzym ania porządku publicznego, będącego dowo
dem cywilizacyi. Zresztą „porządek" jest jednym ze 
środków prowadzących do umożliwienia przyjem
niejszego życia, bo przecież słuchanie nocnych ha
łasów, niebezpieczeństwo dostania się pod kolą sa
mochodu lub narażenia się n a  napaść pijaka nie na
leży do momentów uprzyjemniających życie po
rządek jest gwarancją wolności, moralności, obroną 
prsociw mocniejszemu- . . . »  ,

Niestety dalej u  nas do „porządku , niż było przed
wojną- , . . ,

Bewaluacyi doznała nie tylko waluta, ale i władze, 
moralność i etyka. Powinno być staraniem wszyst
kich, aby te przeżytki wojenne trwały jak najkrócej.

W szczuplejszej dziedzinie życia gminy s ą ‘braki, 
które nie potrzebują długiego czasu aby je usunąć, 
potrzeba tylko powszechnej dobrej woli, poczucia obo
wiązku. .

Zwracam więc uwagę na  łatwo usuwalne niedoma
gania życia krakowskiego. Nie potrzeba tu w wielu 
kierunkach nowych ustaw an i urzędów, należy tyl
ko dopilnować wykonania istniejących przepisów.

Widzę pewną trudność w tem, że publiczność od
zwyczaiła się od pewnych zakazów i nagłe zastoso
wanie ich byłoby pewną niesłusznością, bo trudno 
ukarać kogoś we środę za to, co mu jawnie pozwala
no we wtorek. Należałoby więc ponownie ogłosić na
leżycie ważniejsze reguły życia publicznego i ozna
czyć krótki term in, w którym przepisy te będą bez
warunkowo ściśle przestrzegane, a przekraczający je 
będą karani w myśl obowiązujących przepisów- 

Takie ponowne przypomnienie ustaw  spowoduje, 
że i publiczność może poczuje się do obowiązku ich 
szanowania i władze obudzą się z drzemki. Wykona
nie należy do organów policyjnych, połicyanci w stę
pują coraz to nowi do służby i nie mogą znać pizepi- 
sów wszelkich, nie znają ch włościanie z poza rogatek 
pierwszą więc rzeczą jest obŁnajmienie wszystkich z 
tem, czego nie wolno.

Drożyzna druku przeszkadza, aby przepisy często 
plakatować, dziennik ustaw horendałnie drogi nie 
jest ogółowi dostępny, musi się więc wrócić do spo
sobu ogłaszania ustaw  w sposób bardzo dobrze nie
gdyś w Polsce funkcyonujący: Prawa uniwersały, 
nakazy i zakazy publikowano w Polsce przez wpis do 
ksiąg grodzkich, (co zastępowało dziennik ustaw), 
oraz przez ogłaszanie s  ambon i odczytanie po mia
stach i wsiach n a  publicznem miejscu po zwołaniu 
ludności bębnem lub trąbą. W racająęy z kościoła, z 
sądu, z targu, przynosili do domu wiadomość o tem 
co usłyszeli — a  tak dostawały się przepisy do bar
dzo szerokiej wiadomości. Należy więc wrócić do te
go starożytnego, ale praktycznego zwyczaju. Na ro
gatkach miejskich umieścić należy krótkie „przyka
zania" n a  piśmie, aby włościanie dowiedzieli się, czb 
go się żąda. od nich w mieście, np. „Woży mają być 
wieczorem oświetlone latarką . , Przy ^wozach o
jednym dyszlu woźnica ma iść obok konia". - -  „Nie 
wolno porzucać na  ulicy papierosów, odpadków, śmie 
ci i t- d." — „Samochody m ają jechać prżez miasto 
powoli". — „Ciężarowym samochodom nie wo no 
przejeżdżać przez śródmieście i t . d."

Nieznajomość przepisów doprowadziła do jawnych 
i tolerowanych nadużyć, ulice zaśmiecone, samocho
dy jeżdżą za prędko, puszczają kłęby dymu, doroż
karze bez latarń  w nocy, pijacy niepokoją po nocy 
przechodniów, cenniki nie wystawiane w oknach

Aby zaprowadzić jaki taki porządek nie potrzeba 
nowych ustaw ani nadzwyczajnego komisarza, wy
starczy wykonać istniejące ustawy, a pierwej je 
przypomnieć, a  tu przytaczam co najpilniejsze: ^

Zakaz zanieczyszczania ulic porzuceniem papiero
sów, skórek pomarańczowych i odpadków (rozp. Mag. 
29 m arca 1914. L. 18672.)

Zakaz chodzenia po trawnikach plantacyjnych^ pu 
szczania psów na  ulice (rozp. z 14 czerwca 1879 L- 

.18219.
Psy należy na  plantach prowadzić na  sznurze 

(rozp. Mag. z 8 września 1884. L. 11182.)
Dorożkarz obowiązany jest latarnie powozowe wie

czorem i w nocy zapalać (Restr* Namiestnictwa z 10 
czerwca. 1916. L. 99.514.)

7, regulaminu miejskiego dla komunikacyi .rozp. 
Rady m. 29. VII- 1914, i Mag. do L. 100:045/14.)

§ 12 . zakazany jest przejazd wszelkimi wozami lub 
automobilami ciężarowymi w obrębie plantacji z
wyjątkiem ulicy Franciszkańskiej, placu W W. Świę
tych i ul. Dominikańskiej — z wyjątkiem przywożo
nych materyałć w do tych ulic z pominięciem Rynku 
gł. Przez Rynek gł- wolno tylko takimi wozami prze
jeżdżać gdy przewożone przedmioty tam się m a do
stawić lub z tam tąd odwieść- 

§ 24-25 i 31. W  porze nocnej wszystkie bez wyją
tku wozy mają. być*tłświetlane latarnią z dala wido
czną o szkłach bezbarwnych, sanki, rowery, motocy
kle winny być zaojratrzone w dzwonki i latarki 

Liczne przepisy dla samochodów zupełnie nie są 
wykonane — ale zdaje się, że szoferom dałyby ra 
dy tylko jakieś sądy doraźne lub chłosta.

Rzeźnicy i handlarze mięsa obowiązani są wywie
szać cenniki zatwierdzone na  drzwiach lub oknach 
wystawowych (rozp. Mag. z dn. 29 stycznia 1908 L. 
904/08. 111. Masarze mają cenniki wywieszać w 
oknie, jeden w lokalu, w miejscu widocznem (rozp. 
Mag. z 14 lutego 1908 L. 4380/08. Piekarze m ają cen
niki wywiesić w lokalu w miejscu widocznem (rozp. 
Mag. z 10 października 1907 r. L. 6970/07.

Paniom kwestującym należy przypomnieć, że da
wna Rada szkolna galic. i polskie już Kuratoryum 
szkół zakazały używać studentów i panienek do kwe
stowania, przy zbiórkach na plantach i ulicach 
ale dobroczynne kwes tarki ignorują zupełnie ten za
kaz ucząc młodzież żebrania-

W szystkim kupcom należy przypomnieć ustawę 
polską ogólną o umieszczeniu cen na towarach pow
szechnie używanych wystawionych w oknach.

Nie podobna' tu wyliczać wszystkich przepisów — 
przytoczyłem te, które odnoszą się do codziennego 
życia. Niech publiczność ich przestrzega i pilnuje 
w raz z władzami,' aby je wykonano, a wróci przy
najmniej. częściowo „porządek".

Do przeżytków wojennych należy 20 proc. dodatku 
drożyzn i anego pobieranego przez księgarzy. Liczenie 
tego dodatku było usprawiedliwione dla wyrównania 
druków przedwojennych obecnie należy kalkulo
wać cenę na  nowo bez żadnych wojennych dodatków. 
Doliczanie „dodatku" prowadzi do nieporozumień, 
bo ktoś kupuje książkę z ceną 20.000 mkp- oznaczoną 
na wystawie, a  po owinięciu jej w papier dowiaduje 
się, że ma zapłacić o parę tysięcy więcej! Na wysta
wie ma być cena przedażna. a  nie fikcyjna.

Dr. Klemens Bąkowski.



z w ice-prezesei 
sokolstw a w arszaw skiego inż. S. Lesiew iczem  
n a  czele.
- Po opuszczeniu  dw orca w Częstochowie so 

koli w arszaw scy  p rzy  dźw iękach  ork iestr pom a
szerow ali do św ietlicy  sokołów częstochow skich, 
skąd  udano  się n a  p lac przed  m ag istra tem . Tu 
odbyła  się defilada, poczem  udano  się do kościo
ła  św. Jakóba, gdzie się odbyło pośw ięcenie 
sz tan d a ru  I-go gn iazda częstochowskiego.

Po po łudn iu  hufiec sokołów i sokolic ze sz tan 
d a ram i i o rk iestram i w yruszy ł n a  Ja s n ą  Górę. 
B ył to p raw dziw ie  p iękny  i w zrusza jący  widok, 
gdy k a rn e  szeregi sokołów i sokolic, jak  najlepsze 
wojsko w śród  tysiącznego różnobarw nego ludu 
ciągnęło do B azylik i Jasnogórskiej.

Z k la sz to ru  sokolstw o udało  się p rzez m iasto 
n a  t. zw. Zaw odzie, gdzie odbyły  się popisy so
kolskie n a  boisku, w obec w ładz sokolskich i ty 
s iącznych  tłum ów  C zęstochow ian. N a zakończe
n ie , o godz. 8 w ieczór odbyła się w  sali s tra ży  
ogniowej zab aw a sokolska.

Gzwarta klasa na kolsjaeh polskich.
Jak  się dow iadujem y, w  najb liższym  czasie 

ma być wprowadzona we wszystkich dyrs- 
kcyach kolei państwowych polskich taryfa 4-ej 
klasy.

PaSsIiie gęsi d© Czech.
Z W arszaw y  telefonuje (Z): D ziś rozpoczął 

się wywóz ^ s i  do GzsechosScwacyi. Pow stało 
w  tym  celu  k ilka  now ych spółek.

Echa fe©fiate?3fsiei śmierci 
go lsk ie go  rodnika.

Z W arszaw y  donoszą:
U niw ersy te t w arszaw sk i o trzym ał urzędow e 

szczegóły o śm ierc i k ierow nika polskiej ekspe- 
dycyi zoologicznej do B razylii. D n ia  i -go gru
dn ia  1921 roku ekspedycya w y ru szy ła  z  W a r
szaw y pod przew odnictw em  p. T adeusza Chro- 
stowsMego, k ierow nika  dzia łu  p taków  neo tro 
p ik a lnych  w  polskiem  papstw ow cm  M uzeum 
przyrodniczem  w  W arszaw ie. U dział w  ekspe- 
dyey i b ra li nad to  pp. S tan . Borecki i Tad. Ja
czew sk i Pom ocy finansow ej udzie liła  k asa  
im. M ianowskiego, kon su la t Rzeczypospolitej 
polskiej w  K ury tyb ie , oraz osoby p ryw atne  w 
k ra ju  i B razy lii.

W lu ty m  1922 r., po przygotow aniach, w y ru 
szono w lasy  ze stacy i kolejowej w  M arechal

Ten oto aparat, używany w armii amerykańskie),
umożliwia porozumienie się z oddziałami oddalonymi 
i o kilkaset metrów.

Gfówna szkoła policyjna w Warszawie.
W  W arszaw ie odbyło się o tw arc ie  roku w 

głów nej szkole policyjnej p rzy  u l. Ciepłej. Po 
m szy  przem aszerow ano  z  m u zy k ą  z  okręgu VI- 
go do koszar szkoły. O dbył się tam  p rzeg ląd  p ię 
ciu  kom panii szkolnych  p rzed  kom endan tem  po
licy i państw ow ej, p. W . B orzęckim , i jego zastę 
p c ą  nad inspek to rem , p. H. W ardęsk im . U roczy
stość zakończyło  d łuższe p rzem ów ienie p. kom. 
Borzęckiego, pośw ięcone zadan iom  po licy an ta  
polskiego i jego obow iązkom , do k tó ry ch  n a leż y  
rów nież pozyskanie  sobie szacunku  i sy m paty i w 
społeczeństw ie; policya m usi je  zdobyw ać wzo- 
row em  postępow aniem  ta k  p rzy  p e łn ien iu  sw ych  
c iężk ich  n ie ra z  funkcyi, jak  poza służbą .

N a czele szkoły, która m a obecnie 225 słu 
chaczów z całej Polski, w tem 75 oficerów po
licyi i  150 przodowników, stoi p. pod inspek tor 
Sobolewski, w ielce zasłużony  w  dziedzin ie  w y 
szkolen ia  naszej policyi.

Tajemnicze zamordowanie Polki 
we Francyi.

Z L yonu donoszą, i i  z  faJ. Izery  w ydobyto o- 
kaleczone zw łoki młodej Polki Albiny Pierchow- 
skiej, k tó ra  zn ik n ę ła  bez ś lad u  22  s ie rp n ia  b. r. 
M łoda kob ie ta  m ia ła  p rzebite sz ty le tem  lew e 
p łuco i serce. W edług w szelkiego praw dopodo
b ieństw a tłem morderstwa była zazdrość miło
sna.

Roswodsr na kredyt.
Jeden z  adw okatów  p a rysk ich  ogłosił przy po

m ocy afiszów  i inseratów , źe przeprowadza spra 
wy rozwodowe n a  kredyt. P oniew aż niejedno 
m ałżeństw o  k tó reby  chętn ie  rozw iązało  w ięzy 
m ałżeńsk ie  cofało się w  ostatn iej chw ili znie
chęcone tem , że w ysokie adw okackie  honora- 
ryu in , m usi się p łacić z góry —^więc^ów adwokat 
postanowił ułatw ić rozwody ofiarując je podo
bnie jak meble lub m aterye na  wypłaty.

W ais inow is modny.
Z A m eryki nadchodzi w ieść, źe w  nadchodzą

cym  sezonie balow ym  obok now ej i. um iarkow a
nej form y starego  tanga., w alc odzyska swoje 
dawne praw a. Jazz i jemu podobne tańce w ym a
gające akom pan iam entu  dzw onków  dla. bydła 
trom bonów  i cymbałów7 m ają być w  najbliższej 
przyszłości z sali balowej wygnane.

'?■ rj
Fawiaia zbiór

i hm m lm wl
buraków cukrowych 3 milion
3.8, pastw iska  n a tu ra ln e  3.0, p astw iska  sztuczn 
3.2.

P rzyb liżony  zbiór d la  całej Polski oszacow ać 
(m ożna:

Ziemniaków na 28.718 tys. tonn i buraków 
cukrowych 3.042 tys. tonn, co w yniesie  w  sto
sunku  do r. ub . zbiór z iem niaków  m niejszy  o 15 
proc. i buraków  cukrow ych większy praw ie o 
14 proc.
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§ 5. W inni przekroczenia przepisów rozporzą
dzenia niniejszego podlegają karze w drodze admini
stracyjnej na podstawie art. 25 ustawy z dnia 25 li- 
pca 1919 r. w przedmiocie zwalczania chorób zakaź
nych i innych chorób występujących nagminnie (Dz. 
U. R. P- Nr. 67 poz. 402), o ile czyn kary go,lny nie 
podlega karze surowszej w myśl istniejących ustaw.

§ 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
w dwa miesiące po jego ogłoszeniu i  obowiązuje na 
obszarze b. zaborów rosyjskiego i austryackiego. 
Kierownik Ministerstwa Zdrowia Publicznego:

Bajalski- 
Załącznik do rozp. Min. Zdr.

Publ. z dn. 25 lipca 1923 r. poz. G53- 
W zór n ap isu  ściennego ponad  sp luw aczką. 

(W ym iary  30X 30  ctm .).

Najpoczciwszy pan minister.
Nowe rozporządzenie ministra zdrowia publicznego w przedmiocie 

ochrony czystości powietrza.
K raków , 29 wrześnią..

(xy) M ieliśm y już n iejednokro tn ie  m iłą  spo
sobność zazna jam iać  czy te ln ików  z ow ocam i 
dzia ła lnośc i „m in is te rs tw a  zdrow ia publicznego", 
polegającej n a  spo rządzan iu  p rześ licznych , h i
g ienę spo łeczną n a  oku m ających  rozporządzeń  
d rukow anych  w  „D zienn iku  U staw  R zpltej Pol-

? R ozporządzenia  te byw ały  isinem i perłam i 
hum o ru  polskiego. A ch, co p raw d a  h u m o r ten  
w y k rzyw ia ł u s ta  do gorżkiego u śm iechu ... H u 
m or ten  n asu w ał bow iem  sm utne  uw ag i o b iu 
rok ra tyzm ie  w a rssaw is ty em y m , o tych. p an ach , 
k tó rym  się zdaje w  ich  naiw ności zarozum iałej, 
że p łodząc poczciw e „ rozporządzen ia" spełn ia ją  
rzeczyw iście  m isyę  spo łeczną i „dzia ła ją  ...

Pozw olim y sobie gwoli rozw eselen iu  czy te ln i
ków  przy toczyć tu  z „Dz. U ." N r. 84  w  całości 
ostatn ie
R ozporządzen ie M in istra  Z drow ia Publicznego 

z dn ia  25 lipca  1923 r. 
w  przedm iocie ochrony czystości pow ietrza w 
urzędach , M urach, sk lepach , m agazynach  i 
w szelk ich  in n y ch  -pom ieszczeniach pub licznych .

Na podstawie p. 8 i 10 art. 2 i art. 10 zasadniczej 
ustawy sanitarnej z dnia 19 lipca 1919 r. (Dz. P. P.
P. Nr. 65, poz. 371) i art. 24 ustawy z dnia 2o lipca 
1919 r. w przedmiocie zwalczania chorób zakaźnych 
i innych, występujących nagminnie (Dz. U. R. P.
Nr. 67, poz. 402) zarządza się co następuje: ^

§ 1. Pomieszczenie urzędów, biur, sklepów, ma
gazynów i wszelkie inne pomieszczenia publiczne 
powinny być utrzymywane w czystości.

§ 2. Plucie na podłogę w powyższych pomiesz
czeniach jest wzbronione.

§ 3. W każdem z tych pomieszczeń powinny 
być następujące urządzenia:

1) przy wejściu — słomianka, lub inna wycie
raczka do obuwia,

2) szatnia, lub przynajmniej wieszak na odzież 
zwierzchnią pracowników, a w razie znaczne
go ruchu interesantów, podobne urządzenia i 
dla nich,

3) spluwaczka z płynem odkażającym w miejscu 
widoeznem i przystępnem, a  nad n ią  na ścia
nie pouczenia, podług załączonego wzoru,

4) umywalnia z wodą o ile możności bieżącą, m y
dło, ręcznik i

5) w biurach urządzenia, zabezpieczające papie
ry, książki i inne przedmioty od kurzu i pyłu 
(szafy, kartoteki i t. p.).

§ 4. Zarządca danego pomieszczenia, lub wy
znaczona przez niego w tym celu osoba, obowiąza
na jest czuwać, aby :

1 ) każde pomieszczenie było codzień należycie 
zamiecione i sprzątnięte, a  odkurzone i prze
wietrzane przed zaczęciem i po skończeniu 
zajęć w taki sposób, aby nie rozpychać kurzu,

2) podłogi, ściany, okna, drzwi były czyste 
i szczelne,

3) odzież i obuwie nie były czyszczone .w po
mieszczeniach, przeznaczonych do pracy,

4) spluwaczki napełniane co rano płynem odka
żającym po wylaniu ich zawartości,

PLUĆ TYLKO DO SPLUW ACZKI.
-  P lw o cin a  jest rozsadnik iem  

GRUŹLICY (SUCHOT)
W INNY FLUGIA NA PODŁOGĘ

podlega ka rze  adm in istracy jnej z a rt. 25 
u s taw y  z d n ia  25. VII. —  1919 r. w  p rzed 
miocie zw alczan ia  chorób zak aźn y ch  o raz 
in n y ch , w ystępujących  nagm inn ie  (Dz. U. 
R. P . Nr. 67, poz. 402), m ianow icie g rzy
w ny  do 1.000 złp. lub a resz tu  do  3 m iesięcy.

Czyż pan  m in is te r B ujalsk i n ie  jes t poczci
w ym  człow kk iem , dbałym  o dobro społeczeń
s tw a ?  Czyż jego rozporządzenie n ie  zaw iera  
na js łu szn ie jszych  przepisów ? w skazów ek zn a 
ko m ity ch ?  (i p rzy  tem  dość po n iek ąd  zn an y ch  i 
uzn an y ch ).  ̂ .

P rze ję ty  w dzięcznością i wzruszony, głęboko 
tro sk ą  p. m in is tra  o h ig ieną i jego zdum iew ają
c ą  w iedzą  w  zakresie porządków  dom ow ych, 
—  zdecydow ałem  się w ysłać do p. m in is tra  
zd row ia  m em orandum : ,

D ro p  p an ie  M im sirsa Kdrówia Publicznego! 
Ogół spo łeczeństw a z radością  pow ita ł u silne  
zab ieg i Twoje, P an ie  M inistrze, w  spraw ie  ochro
n y  czystości pow ietrza w „pom ieszczeniach pu
b licznych" .

Ale jeszcze jest dużo in n y ch , n ie  m niej p ilnych  
sp raw , k tóre w ym agają  urzędow ego ure»3ulow a- 
ń ia  p rzez  m in isterstw o —  w  im ię h ig ieny  spo
łecznej.

I ta k  n. p. na leża łoby  u jąć  w  ram y  rozporzą
dzen ia

sp raw ę  uży w an ia  szczoteczek do. zębów.
M inisterstw o pow inno  też  opracow ać w zór n a 
p isu  ściennego do u m ieszczen ia  ponad  um yw al
n ią  u rzędn iczą

(W ym iary  3 0 X 3 0  c tm j.

MYJ ZĘBY  CODZIENNIE ZRANA!
Kto nie  m yje zębów , podlega karze  a d m i
n is tracy jne j z a rt. 25 u s taw y  z  d n ia  25. 

VII. 1919. etc. etc.

N iem niej w aźnem  by łoby  rozporządzen ie  w 
spraw ie  należy tego  czyszczen ia  paznokci. Jak  
m ało  u rzędników  u p ra w ia  m ap icu re  —  a  jdk 
n ieh ig ien iczną  rzeczą  jes t tak ie  n iechlujstw o!

Spodziew am y się tedy , że m in is te rs tw o  zdro
w ia  n iezw łoczn ie  u regu lu je  i tę  p a lą c ą  spraw ę 
sw ojem  „rozporządzen iem ".

A zachow an ie  się parzy stole! Ileż tu  tem atów  
do ,rozporządzeń!" W szak  w ie lu  u rzędn ików  nie  
w ie jeszcze, że n ie  n a leż y  n o ża  k ła ść  do ust, 
w y k a łaczk ą  d łubać w  uchu , w idelcem  drapać  się 
po głowie...

M inisterstw o pow inno b ezw ą tp ien ia  w ejrzeć 
w  te  kw estye sav o ir-v iv re ‘u i za jąć  ich  u- 
norm ow aniem .

Nie mogę też  za ta ić , że pożądane  byłoby 
rów nież  rozporządzenie  w  sp raw ie  zm ien ian ia  
b ielizny  z  zagrożeniem  su row ych  k a r  ad  m ini- 
s t a c y jn y  ch  n a  „w innego  n o szen ia  koszuli i M  
kalesonów  przez okres d łuższy  n iż  jednotygo- ^  
dniow y".

W reszcie  na leża łoby  u regu low ać • ustaw ow o 
i w ydać odpow iednie tab lice  pouczająca w  sp ra 
wie u ż y w a n ia  p ew nych  ub ikacy j sek re tnych , 
oraz pew nych  n aczy ń  porcelanow ych. H ig iena 
tego w ym agał

Nie w ątp ię , Drogi1 P an ie  M inistrze B ujalsk i, 
godny następco  p. M in istra  C hodźki (spócyalisty  
od fryzyerów ), że w  u z n a n iu  w ażności pow yż 
w ym ien ionych  sp raw , p rz y s tą p i P a ń  do w yda
n ia  koniecznych  rozporządzeń  i tab lic  poucza
jących . P ien iądze  n a  to m u szą  się  zn a le ść . 
N iech P a n  zape łn i ca ły  „D ziennik  U staw " la 
kierni rozporządzeniam i, a  ca ły  św ia t zazdro 
ścić będzie W arszaw ie  i R zeczypospolitej, że po
siad a  ta k  sum ienne m in is ters tw o  zdrow ia!

P isz  n am  rozporządzen ia , pan ie  M inistrze!

6) dbano o utrzymanie picęów^i lamp w takim sta
nie, aby nie wydziel^ .. ’ Razów szko
dliwych.

I I  k o c i o ł k u  b u ł g a r s k i m
it@ w®!ta S ta m b o lfic n rk ó w .

©

K raków , 29 w rześn ia . 
(xy) W kotle ba łkańsk im  znow u kipi. (Czyż 

z re sz tą  k iedykolw iek kipieć w  n im  p rzes ta ło?) 
W Jugosław ii, w  Czarnogórze, k tó ra  n ie  chce ze
spolić się s  S erb ią , w A lbam i, w  G-recyi — w szę
dzie są  nagrom adzone niebezpieczne m ate ry a ły  
pa lne .

W reszcie  w  B u łgary i, gdzie zam ach  C ankow a 
obalił ty rańsk ie  ciasno-stanow e rz ą d y  S tam bo- 
lijskiego, w ybuch ły  rozruchy  „kom unistyczne", 
a  u rzędow e don iesien ia  o ich stłu m ien iu  p rzez  
wojsko, zda ją  się być  b ąd ź  p rzedw cześne , bądź  
n iepraw dziw e. F ak tem  jest, że toczą się je
szcze w alk i z  „k o m un istam i" w pobliżu  sto li-

*
Największa sen- 
zacya filmowa: WALKA o RZYM” TT w .,REDU0E“

i  W W . "
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cy, a  król B orys rozw iązał so branie, w yznaczy ł 
te rm in  now ych  w yborów  n a  .10 lis topada i re- 
k an stn iu je  gab inet, p rzy b ie ra jąc  doń p rzedsta
w ic ie li lib era łów  i socyalistów  (a  w ięc tw orząc 
rz ą d  koalicyjny).

O kazało się, że ła tw ie j b y ła  pozbyć się S tam - 
bolijskiego, n iż  naprow adzić  spokój w  k ra ju  i 
pow ściągnąć  ag itacy ę  żyw iołów  k lasow ych  i r a 
d y k a lnych . Im  bow iem  m n ie jsza  w  k ra ju  ku ltu 
ra , tom  łatw iej radykalizm  klanowy zakorzenia 
się, tein  sn ad n ie j demagogia „w yzw oleńcza" 
św ięci tryum fy .

B u łgaryą  je s t k ra jem  chłopskim . S tarnbolijski, 
b ru ta ln y  dem agog q n a d e r  og ran iczonym  hory
zoncie, po tra fił g rać n a  nuc ie  k lasow o-chłop- 
skiego rad y k a lizm u , k tó ry  w zrokiem  nie  sięga 
poza opłotki w iejskie i n iem a  żadnego rozu
m ien ia  clią in te re só w  in tp ligepcy i m iejskiej i 
w yższych  zad ań  państw ow ych- Bezw zględne, 
kon incyon istyczne  rząd y  dyktątprs& ję tSta;nbp-

Iijskiego w y w oła ły  silną  reakcyę u w szystk ich  
s tro n n ic tw  —- i  b ru ta ln y  dem agog zo sta ł zm ie
c iony  z  pow ierzchn i. Chłopi, fa n a ty c z n i stron 
n ic y  w yuzdanego  dyktatora, p rzy ję li zam ach  

spokojnie i  pogodzili się z upadk iem  i  śm ierc ią  
ty ra n a . Ale spokój by ł, zdaje się, pokorny. K la
sow a dem agogia i rząd y  klasow e nje  s trac iły  s i
ły  p rzyciągającej W tłum ie d aw nych  zw o lenn i
ków  S tam hoiijskiego. Ł atw o zrew oltow ać m asy  
m ało  k u ltu ra ln e . P rzyszło  do pow ażnych  rew olt, 
k tóre w  te leg ram ach  urzędow ych n azw an o  „ko- 
m u n is ty czn em i‘ ą  które' fak tyczn ie  są  b u n ta 
m i fan a ty czn y ch  zw olenników  Stąpibolijs,kiego, 
sp rzy m ierzo n y ch  z ąnąrch iczno-w yzw oleńczym  
żywiołem ? w  hiedzie  żyjącym , w ięc sk łonnym  
do „k am u n izm u " .

Ja k ą  siłę  p rzed staw ia  ta. rew olta, n iepodobna 
jesgcze ocen ić  z nadchodzących  telegram ów .

D oniesien ia  urzędow e brzm ią op tym istycznie , 
jed n ak  poczyn ione zarządzen ia  św iad czą  o du
żych  rozm iarach  rew olty.

MiemiecKi projekt reformy waluty.
Clarka gruntowa, — Zabezpieczenie hipoteczne na prywatnej

własności. — Trzy waluty.
Kraków, 29 w rześnią

(W . S.) Na m a^kę n iem ieck ą  pąd ł w yrok  
śm ierci.

Je s t dziś o n a  jedyn ie  sk raw k iem  pąp ieru , 
k tórego d ru k  rząd  R zeszy w ięcej kosztuje, n iż  
w  zam ian  zz o trzym uje. Początkow o w p ra 
w dzie rząd  usiłow ał ją  ra tow ać  —  jednakże 
codzienne ob jaw y rep u d y acy i p rzekona ły  go, że 
galw an izow an ie  tru p a  n a  n ic  się  n ip  p rzyda,
i postanow ił p rzeprow adzić  ra d y k a ln ą  reform ę 
w alu tow ą.

P ro jek ty  refo rm y w alutow ej, jak ie  ro zp a try 
w ane b y ły  w połow ie b. m . w  gronie rzecze^ 
znaw ców , ró żn iąc  się w  szczegółach, w ycho
dziły  jednak  p rzew ażn ie  z  tego sam ego założe
n ia , że dalszych  em isy j m a rk i papierow ej n a 
leży  besw zplądpie zan iech ać , w y na jdu jąc  inne  
źród ła  d la  pok rycia  n iedoboru  skarbow ego, aż 
do czasu  osiągnięcia  rów now agi budżetow ej.

^ąsad n iczo  dw ie drogi s ta ły  tu  o tw orem ; a l
bo w m yśl do tychczas pow szechnie  u zn aw a
n y ch  zasad  po lityk i w alu tow ej, m ó żn ą  było  u- 
w ażać  za  jedyne w łaśc iw ą  pokrycie  now ej w a
lu ty  famsce i  dew isy  sz lachetne , a lbo  też mo
ż n a  było  wyjść. ?  za łożen ią , że w  obecnej w y
jątkow ej sy tuany i n a le ż y  poddać rew izy i da
w niejsze dogm aty  finansow e i n o w ą  w alu tę  
n iem iecką  zabezp ieczyć  na tej części n iem ie
ckiego naąjąikn narodow ego, k tó rą  bezw zglę
dnie  na jm n ie j do tkn ię ta  zo sta ła  p rzez  dppre- 
cyacyę p ien iądza , i  j. n a  t. zw . „w ąlo raoh  rea l- 
n y c h “ .

Z a p ie rw szą  z_ ty ch  dróg p rzem aw ia ł w zgląd 
n a  stosunki z  zag ran icą , k tó ra  n iew ątp liw ie  od
nosi się z w ie lk ą  n ieu fn o śc ią  do w szelk ich  e k s 
perym en tów  w alu tow ych . P rzec iw  n ie j p rze 
m aw ia ły  —  obok w sględów  skarbow ych , p rze- 
dew szystk iem  w zględy techn iczne . Z apas z ło 
ta , jakim  rpzpp rządza  jeszcze B an k  Rzeszy, n ie  
dosięga już  500 m ilionów  m arek . P on iew aż zaś  
pokrycie  to  m u s i być  zn aczn ie  w yższe, n iż  o- 
b ow iązu jąca  p rzed  w o jną  n o rm a 33 U % , a  lo 
ze w zględu n a  konieczność  w y rob ien ia  zau fa

n ia  do now ej w a lu ty , tem sam em  w ięc obieg 
w a lu ty  złotej, jak i N iem cy sam i b y lib y  dziś 
w  s tan ie  s tw orzyć , byłby ca łk iem  niew spół
m ie rn y  do potrzeb.

P ozostaw ała  w ięc do rea łizaey i druga droga 
a  m ianow icie  reform ę oprzeć n a  w alo rach  re a l
n y ch .  ̂ P ry w a tn e  w alory  rea lne  p rzedstaw ia ją  
n iew ą tp liw ie  olbrzym ie wartości w  zł ecie, tak, 
Że m in im a ln a  ich  część  tylko stan o w iłab y  do
sta teczną podstawę dla nowej w aluty, jak rów- 
w nież  w ystarczyłaby na pokrycie niedoboru 
budżetowego.

N ow y ten  p ro jek t reform y op iera  się  w łaśn ie  
n a  tej zasadzie. Podstawo-wą jego tre śc ią  jest 
natychm iastow e wstrzym anie m aszyny drukar
skiej o raz  pow ołanie do życia nowego banka 
emisyjnego, k tó ry b y  em itow ał n o w ą  w a lu tę  nie
m iecką, zabezp ieczoną n ą  n iem ieckim  m ają tk u  
n arodow ym ; P ien iąd z  ten by łby  jedynym  środ
k iem  p ła tn iczym , zw . m arką  g runtow ą.

K ap ita ł now ego b a n k u  w ynosić będzie 2400 
m ilia rdów  m arek  zło tych . hQ% dostarczy  ro ln i
ctw o, d a lszy ch  50%. przem ysł, finanse  i hande l. 
Z eb ran ie  tego k ap ita łu  n astąp i p rzez  zap isan ie  
n a  p ierw szein  m iejscu  na całej niem ieckiej 
w łasn o śc i obciążenia hipotecznego w  m arkach  
zło tych  n ą  rzecz  b a n k u  em isyjnego, w  jyph 
gałęz iach  gospodarstw a, które m e  p o siada ją  n ie 
ruchom ości, obciążen ie  h ipoteczne zastąp ione  
być  m oże p rzez  nbłigąsye złote. N a ppjdstąwie 
tego. pbeiążen ią , b a n k  em isyjny w y staw i listy 
rentowne, opiewające n ą  słąte m arki i otrzym u
je praw o w ydania pod zastaw tych listów  bi
letów  bankowych, opiewających n a  m arki gran
towe, w  tej sam ej n o rm aln ie  ilości, tąk , aby  bi
le ty  każdej chw ili do pełnej w ysokości w ym ie
n ia ln e  b y ły  n ą  listy . Te w łaśnie bilety staną 
się nowym  niem ieckim  praw nym  środkiem pła
tniczym , a  w ydaw ane  b ę d ą  p rzedew szystk iem  
n a  po trzeby  p ań stw a , gdyż p rzew idziane  jes t w 
projekcie rządow ym , że bank  em isy jny  będzie 
m u sia ł udz ie lić  skarbow i pożyczki a ż  do m a
k sym alne j su m y  2  m iliardów  m arek  g ru n to 

------  ̂ tyiĄjuw
źn ie  od u tw o rzen ia  m a rk i g runtow ej m ą  być już  
te ra z  s tw orzona  n iem iecka  w a lu ta  zło ta, k tó rą  
w y d aw ać  będzie B an k  R zeszy, ą  więc przez  
d łu ższy  czas Kursowałyby trzy  w aluty —  dw ie 
now ó: m a rk a  p ap ie row a i  z ło tą  o raz  s ta rą  —  
m a rk a  papierowa., k tó ra  n ie  rn la łaby  w praw dzie  
c h a ra k te ru  p raw nego  środka p łatn iczego , ]ecz 
m o n ety  zdaw kow ej.

D latego u w ażam y , że i ten  p ro jek t u ton ie  
w  b iu rk u  m in. sk arb u , i. że san acy i finansów  
N iem iec be? m te rw ep cy i zagran icznej p rzep ro 
w adzić  się n ie  da.

Pomnik wolności w Dziedzicaęb

Dnia 7 października odbędzie m  w  Dziedzicach 
uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego, budują
cego się tamże „Pomnika. Wolności”, na  pamiątkę 
w y m ą iW  Legionów ze Śląską Cieszyńskiego, boha
terskiej obrony ziemi śląskiej przed nąjązdem R e 
skim i pruskim, jako też na wiekową Pamiątkę przy
łączenia Ziemi śląskiej do Rzeczypospolitej Polskiej. 
Komitet budowy ^nm ifca „WoInogci‘ł pragnąc u- 
pamiętnić tą dziejową chwilę i uświęcić ten histo
ryczny dzień poświęcenia, zaprasza w szyątkichR a- 
daków i Rodaczki do wzięcia udziału w tej pierwszej 
na  Ziemi śląskiej uroczystości poświęcenia kamienia 
węgielnego pod pomnik „Wolności”, który to stać 
będzie jakby na straży kresów zachodnich i  mówić 
będzie całemu świątu, że Polak nie tyłkp kochać umie 
swoją. Ojczyznę, ale tąkźp gdy tego zajdzie potrzeba 
potrafi ją ohrpnić i pomścić krzywdę nam wyrządzo
ną na naszych Rc



■ *  *

V
i. *. '■■w \ r -

A U

: : — —  I









We w r z e ś n i u  r o z p o c z ę ł y  Bię skutk iem  drożyzny  s t r a j k i , k t ó r a  znal®= 

z ł y  g r u n t a  i  u pracowników- p u b l i c z n y  cii pocztowych* i  k o le jo w y c h  

a na l i c z n y c h  zgrom adzen iach  i c h  wysuwano początkowo ż ą d a n i a  

e k o n o m ic z n e , p ó ź n i e j  p r z y j ę r o  h a s ł o  w a l k i  z rządem u w ażając  go  

z a  p r zy c z y n ę  p o ł o ż e n i a  m a t e r i a l n e g o • -

Ł n l a  2&/Z. r o z p o c z ę ł o  s t r a j  o k o ło  150 m aszyn is tów  k o l e j o =  * '

wych#po n i c h  i n n i . -  '
v  . g K

Eząd z m i l i t a r y z o w a ł  k o l e j a r z y % l e c z  a g i t a t o r z y  b u n to w a l i

i c h  b e z k a r n ie  aby p o w o ła n iu  do s łu ż b y  n i e  c z y n i l i  z a d o ść  i  

o g ł o s i l i  s t r a j  g e n e r a l n y  na 5 l i s t o p a d a . -
/

ł n i a  5 ^ i s t o p a d a  z e b r a ł  . s i*  t y s i ą c z n y  t łum przed, domem .
" ,  - ^ 

Easy Goryoh p r z y  u l .^ H in a je w s k ie g o f a gdy p o l i c j a  u s i ł o w a ł a  roz=

p r ó s z y ć , o b r z u c i ł  j ą  k a m ie n ia m i , c e g ł a m i  i  f l a s z s k a m i  r a n i ą c  20

p i l i c j & n t o w  i  4 k^nie.HLowca z ba lkonu  Kasy Chory oh wezwał t łumy

aby p r z y s z ł y  n a z a j u t r z  o g o d z i n i e  adboouai 9 - t e j  rano- w y s łu c h a ć

r e z u l t a t u  p e r t r a k t a c j i  z rządem,Si©ozorem odbyło  s i ę  znowu zgrc=

madzenie  wrśród  p o d b u r z a ją c y ch  mów.kLowcy o i  w y r a ż a l i  s i ę  wówczas

do zebranych  s t r a j k u j ą c y c h , ż e  Soronniaswo w y c z e r p a ło  w s z y s t k i e

ś r o d k i , a b y  n i e  d o p u ś c i ć  do z a b u ,z e n ± s  i  p r ze lew u  k r w i , a  o i l e b y

s i ę  to  s t a ł o , t o  winę w obecnych w a r u n k a c h ,p r z y p i s a ć  n a l e ż y  obecre

mu n iep o G zy ta ln em u  r z ą d o w i , k t ó r y  prowokuje g ło d n e  masy robotn ika?

Ha innem zgro m a d zen iu ,  gdy w toku.  przem ów ien ia  pewnego mówcy

p a d ł  z pośród,  zgromadzonych g ł o s  11 r e w o l u c j a  Mmowo& w y j a ś n i a ł ,

ze  r e w o l u c j a  j e s t  krwawą w alką  n a r a ż a j ą c ą ,  o b y w a t e l i  na u t r a t ę

ży c ia .W  ualszym  c i ą g u  z a z n a c z y ł #że  mimo t o , t r z e b a  być  na wazystI©

przygotowanym bo m o ż l i w e , ż e  w k r ó tk im  c z a s i e  k o n i e c z n o ś ć  h i s t o *

ry e z n a  za żą d a  od nas  o f i a r y  krwi  i  m i e n i a . -

w a n iu  5 / n  1 9 22 b o b o , *  w z y w a ł !  zebrane  pod domem r c b t t n i e ą r  

czym t łumy do z j a w i e n i a  s i ę  n a z a j u t r z  o g o d z . 9  rano.przjiozem v.y= 

ra  a l i  s r ę . ż e  k i e r o w n ic tw o  s t r a j k u  n ie  b i e r z e  na s i e b i e  odpowie=  

d z i a l n o ś c i  za d z i e £  j u t r z e h s z y  o i l e b y  p o s t u l a t y  s t r a j k u j ą c y c h





n i e  z o s t a ł y  p r z e z  rząd u w z g l ę d n i o n e ,a d a l e j , ż e  s t r a j k u j ą c y  wypo= 

w i a d a j ą  walkę rządow i  na z a b ó j , i  że n a s tę p n e g o  d n ia  powinni  przjp  

b y ć ,g d y ż  będą  p o t r z e b n i  do . o s t a t e c z n e j  rozpraw y .Już  n ie  o popar

c i e  s t r a j k u  l e c z  o o b a l e n i e  obecnego rządu  będą w a l c z y l i . J e ś l i  

n i e  n a d ejdą  pomyślne w ia d o m o śc i  co do 11 n a sz y c h  p o s t u l a t ó w  ” 

n i e  z lękn iem y s i ę  a n i  w o j s k a , a n i  p o l i c j i , g d y ż  j e s t e ś m y  sami  

rządem d l a  s i e b i e . J u t r o  u l i c a  b ę d z i e  n a s z a  i  krew może s i ę  p o la ć '  

liząd ł u d z i ł  s i ę , ż e  p o b ł a ż l i w o ś c i ą  i  ł a g o d n o ś c i ą  utrzyma po= 

rzą d ek  i  n i e  c z y n i ł  żadnych kroków p r z ec iw  podburzającym ag i ta®  

t o r o m .n ie  z a b e z p i e c z y ł '  porządku na d z i e ń  n a s t ę p n y . c h o c i a ż  g ło ś n o

proklamowano,że  w dniu  tym " u l i c a  iaędzie  n a s z a  i  krśw s i ę  mo=
*

że p o l a ć  M !

hzi&n zbrodni,

Saukiem 6 l i s t o p a d a  p o j a w i ły  s i ^  na u l i c a c h  indywidua 2 ka=
r

rab inam i & z budynku Kasy Chorych wymąszerowaio k i l k u d z i e s i ę c i u  

l u s z i  z karabinam i i  rew o lw eram i-  i  n i e  b y ło  żadnej  w ła d z y  cy= 

w i l n e j  n i  w o j s k o w e j #k t o r e b y  i c h  r o z b r o i ł o  i  p r z y a r e s z t o w a ł o • -
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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem A S  C D

Cenat numeru
w K r a k o wi e  
na prowincyi l i O S T l i l » ¥

P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A

W Krakowie Dez odn 390.000 
Na prowincyi . . Mk 450.000

KUKTER CODZIENN
r C y V  f l l f f  BIM* dr°b ne ogłoszenia za słowo Mk. 5 0 0 9 —dla poszukujących posad Mk. 3 0 0 0 — za słowo: drobne o treści matrymon. Mk 8 0 0 0  vCn 8 UUŁUdfcEil* wiersz milim. jednoszpalt Mk. 8 0 0 0 — wiersz milim. w rubryce „Nadesłane" Mk. 2 4 0 0 0 —, wiersz mm. po kronice Mk. 3 0 0 0 0  

T  i f h o r  Ogłoszenia przed tekstem wiersz milim. Mk. 4 0 0 0 0 . — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50Vo, kolorowy KWo. Nekrologi
T e ie i .  118o . do 60 mm 500/o taniej. — Od cen powyższych żadnych opustów się nie udziela — Każde ogłoszenie najmniej 50000 Mp.

O głoszen ia  zagraniczne lOCWo droższe. —  (Za term inow e zam ieszczen ie  w szelk ich  o g ło sze ń  ftdm lnłstracya n ie  od pow iad a) —  C eny p ow yższe obow iązują od dnia zm iany w n a g łó w k u .

Telefon Redakcyi Nr. 3292 I 4450. —  Telefon fldm. flgencyi iprenum. Nr. 3542. —  Kraitów, Basztowa 18. —  (onto czatowa P. K.O. Nr. 140.725. —  Konto żyrowe: Ziemski Bank K ra l Kraków.

Rok XIV. Kraków, piątek 9 listopada 1923. Nr. 280.
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Pozgonne poległym Braciom
Kraków, 8 listopada.

Ulice starego, spokojnego Krakowa spłynę
ły krwią...

I  o zgrozo! spłynęły krwią bratnią.
Jakieś przeklęte fatum na świetlaną roczni

cę niepodległości rzuciło czerwone plamy...
Zły demon naszego narodu wetknął zabój

czą broń w bratnie ręce i kazał przelewać 
krew bezcenną... to źródło wiecznie odradzają
cej się mocy Narodu.

Jasny, nad podziw promienny i cichy wstał 
ten dzień 6-go listopada nad Krakowem. Mi
mo widocznego podniecenia życie codzienne 
zaczynało się toczyć zwykłym trybem. I na
raz w rzeźwem porannem powietrzu suchym 
odgłosem rozsypała się salwa... Chwila... za
częły trzaskać pojedyncze wystrzały, aż wre
szcie złowrogo z gorączkowym pośpiechem 
zaszczekały karabiny maszynowe.

Tak się zaczęło.
A potem strzały i krew, dziesiątki rozbie

ganych, skrwawionych koni, pędzących bez 
jeźdźców przez ulcę; ranni zbroczeni, prowa
dzeni w bezpieczne miejsce...

Raz wraz z trwożnym sygnałem przebiega
jące karetki z Czerwonego Krzyża.

Podniecony, falujący- tłum... coraz potwor- 
, niejsze wieści i plotki. Ogólny chaos i zamie
szanie. Całe szaleństwo bezplanowej brato
bójczej walki ulicznej...

A w złowieszczym rozgwarze tłumu, w 
śmiertelnem turkotaniu karabinów maszyno
wych słychać było wyraźnie tryumfujący re
chot ciemnego szatana, złego ducha Polski.

A na brukach skurczone, bezkształtne, w 
kałużach dymiącej krwi pozostały ofiary.

Pozostali ojcowie rodzin, na których po
wrót darmo wyczekiwać będą dzieci; pozo
stałe kobiety, które nie wrócą już do swych 
opuszczonych maleństw; pozostały dzieci, 
spieszące do szkoły i młodzieńcy, dla których

służba w wojsku polskiem była zaszczytem 
i honorem.

Padli nie w czasie wojny, nie na polu walki! 
z najeźdźcą, lecz w czasie pokoju z ręki wła
snych braci... - \

Żle się dzieje w Polsce, ale oto stała się 
rzecz straszna: „Brat zabił brata — mnóstwo
Kainów jest pośród nas*. >

I  dzisiaj nad mogiłami świeżych ofiar nie 
pora stawiać pytanie: kto winien! Nie pora 
frymarczyć tą krwią niewinną i wykorzysty
wać jej dla załatwiania partyjnych porachun
ków. j

Uderzmy się w piersi i  powiedzmy: 
„Wszyscyśmy winni*.

Albowiem przez nasze zaślepienie, naszą 
nieustępliwość, pieniactwo stronnicze i brak 
prawdziwej miłości Ojczyzny staliśmy się 
winni tego, co zaszło u nas w_ pamiętnym 
dniu 6-go listopada.

I  kiedy nieprzejrzane rzesze ludu prowa
dzić będą zwłoki ofiar na miejsce wiecznego 
spoczynku, rozpłaczą się nad niemi wszystkie 
dzwony krakowskie i opłakiwać będą wszyst
kich poległych czy to w szarej bluzie robotni
czej, czy w mundurze żołnierskim.

Szelestem ostatnich zwarzonych liści zaszu
mią im polskie drzewa, i na sen wieczny, 
nieprzespany, utuli polska ziemia — macierz 
bohaterów.

Ale te salwy na ulicach Krakowa i krew, 
wielkim głosem wołająca ku niebu, są dla nas 
znakiem ostrzegawczym — kto wie, czy nie 
ostatnim. I  dlatego ta krew ofiarna nie po
winna stać sę zarzewiem nowej niezgody, na
sieniem nowej waśni. Nie powinien wyróść z 
niej zatruty kwiat zemsty, lecz powinna stać 
się krwią pojednani a , mażącą wzajemne wi
ny.

Niech to będzie ostatnia krew, .wytoczona 
w Polsce przez bratnie ręce!
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Kraków, 8 listopada.
N a ulicach Krakowa polała się krew. Ponu

ry wtorek 6 listopada pochłonął dziesiątki ofiar 
w  zabitych i dziesiątki rannych. Młoda życie 
oficerów i żołnierzy, życie robotników —  oto 
straszne żniwo zaburzeń w  Krakowie.

Głęboka żałoba okryła miasto, żal serdeczny 
owładnął całą Polską.
t Zaprawdę więc nie czas jeszcze mówić o po

litycznej stronie spraw y. W  chwili, gdy ofiary 
krwawego wtorku leżą na katafalkach —  nie 
wolno wzniecać sporów party jnych i nie można 
zimnym skalpelem obiektywnej prawdy roz
dzierać otwartej rany. Czas wszystko wyjaśni i 
wszystko wyleczy, a matka ziemia, która do ło
na swego przytuli równie miłościwie wszystkie 
ofiary —  niechaj nam będzie symbolem zgody 
i pojednania,

• * *

Spróbujmy jednak historycznie, sina ira et 
studio, odtworzyć sobie obraz sytuacyi, która, 
doprowadziła do strajku generalnego, -  w re
zultacie do krwawych wypadków.

Od kilku tygodni groził strajk na kolejach i 
poczcie. A bezpośrednią przyczyną w rzenia by
ły  rozpaczliw e stosunki gospodarcze i finanso
we, spowodowane nieudolną gospodarką w tej 
dziedzinie: drożyzna i głód poczęły zaglądać tio 
wszystkich domów!

Przed skutkami tej gospodarki, przed sku'ka
mi, które przewidywaliśmy, jak na dłoni —  
ostrzegało pismo nasze już oddawna czynniki 
miarodajne. Przypominamy tylko nasze artyku
ły, dzwoniące na alarm, w  których udowadnia
liśmy, że trzeba wreszcie kres położyć anarohi- 
zowaniu naszych podstaw gospodarczych, któ
rego symbolem stało się już nazwisko ministra 
Kucharskiego.

„Oto już drugie dzwonienie —  wołał „II. Ku- 
ryer Codzienny“ —  „za tydzień może być za- 
późno dla rządu i  dla państw a1*.

W ołania naszego, zrodzonego z troski o do
bro Rzeczypospolitej, nie usłuchano. Rekonstru- 
kcya gabinetu pozostawiła p. Kucharskiego na 
ministeryalnym fotelu, a cały rząd  sprzągł swe 
istnienie z jego osobą.

I wtedy zawołaliśmy odrazu:
„Cóż nam z tego, że do gabinetu weszły je

dnostki silne, zdecydowane i mające autorytet 
w  społeczeństwie, jeżeli nie zdołano zagasić 
ogniska zła, jeżeli najżywotniejsza arte rya  ży
d a  państwowego —  która przynosi dobro i *>zczę 
ście, lub rodzi zło —  pozostaje pod „opieką** 
szkodliwego dyletanta — .

• • •

Z drugiej strony nie ustawało pismo nasze 
w tłomaczeniu masom robotniczym, a zw ła
szcza kolejarzom i pocztowcom, że strajk jest 
bronią n iew taśdw ą. Bezrobocie nie doprowadzi 
do niczego, a tylko zaostrzy sytuacyę gospodar
czą. Przywodzimy na pamięć naszą argumenta- 
cyę, że poprawa płac, uzyskana choćby w  naj
szerszym zakresie, nie dotrzym a kroku dewalu- 
acyi, spowodowanej złą gospodarką, że nato
miast częściowe unieruchomienie kolei i poczt

wzmoże jeszcze drożyznę. I tu znowu nawoły
wania nasze pozostały bez skutku. Strajki kole- 
jowo-pocztowe wybuchły i to w  formie f. z w. 
„dzikiego** bezrobocia.

* *  *

Jakże zachował się rząd po wybuchu straj
ków. Wspomnieliśmy już, że przeprowadził re- 
konstrukcyę, pozostawiając p. Kucharskiego 
przy władzy. A  tymczasem p. minister Kuchar- 

5 ski nie mySląc, czy nie chcąc myśleć ka te gó
ry ami realnemi, w dalszym ciągu hlufował spo
łeczeństwo. Tak, jak swego czasu okł* je 
pożyczką zagraniczną, tak okłamywał je już 
w  krytycznych dniach pomocą kr. Potockiego 
i I»anckorońskiego przy sfinansowaniu banku 
emisyjnego, a wreszcie wprowadził je w  błąd 
swym pozornie „zrównoważonym” budżetem.

Nie tutaj miejsce na szczegółową, kry’ :.ę bu
dżetu p. Kucharskiego. Ubocznie tylko -wraca
my uwagę, że „równowaga” została uzyskana 
przez skreślenie jednej trzeciej budżetu wojsko
wego, co wprost nie da się zrealizować bez wy
dania kraju na łup wroga, i że z budżetu wykre 
ślona, względnie przeniesiono do t, zw. budże
tu „B ‘ł (przedsiębiorstwa państwowe) kslaj, in
stytucję ongiś dochodową, która jednak w osta
tnim roku przyniosła deficyt większy, aniżeli 
cały obieg banknotów —  a. wobec czego bu
dżet p. Kucharskiego staje się nietylko niereal
nym, ale wprost iluzorycznym. Takimi zabaw
kami arytmetycznemi zaprzątał głowę swoją i 
głowę społeczeństwa p. Kucharski, a rówoncze- 
śnie nie kiwnął palcem, aby choć doraźnie od
ciążyć sytuację gospodarczą.

# * *

Tymczasem cóż robili kolejarze, pocztow
cy i robotnicze partye polityczne po wybuchu 
strajku? ,P. P. S. strajków nie prowadziła, ale 

* n ie ' umiała się zdobyć na odwagę wyiłomacze- 
nia masom strajkującym, że droga ta nie wie
dzie do celu. Masy słuchały podszeptów ale isn 
tów nieodpowiedzialnych, częstokroć prowoka
torów wywrotowych i dzikie bezrobocia, wyga
sające w jednym punkcie, wznawiały się w dru
gim. Dalszy potworny wzrost drożyzny ułatwiał 
niesumiennym agitatorom robotę. Strajki we
szły w fazę bezwładności.

Aż wreszcie po ogłoszeniu militaryzacji i są
dów doraźnych, bezrobocie dotąd ekonomiczne, 
zmieniło się w polityczne. Proklamowano strajk 
generalny, którego smutne skutki na terenie 
krakowskim są już znane.

Jakikolwiek jednak obrót wzięła sprawa w  
dniach ostatnich —  to jedno jest pewne, że 
zaczątku całego zła należy szukać w fatalnej 
sytuacyi gospodarczej, która wywołała droży
znę i głód!

* * *

Wypadki na gruncie krakowskim są tak przej
mujące grozą, że nie chce się o nich wprost pi
sać. Nieudolność, brak oryentacyi i rozumu pań
stwowego z jednej, zacietrzewienie z drugiej 
strony —  oto jak zdefiniować można przyczyny 
tragicznych zajść.

j W  całym niemal kraju zachowano spokój, 
a strajku generalnego bezpośrednio nie odczu
wano, Część fabryk pracowała, strajkujący od
bywali swe zgromadzenia, czynniki odpowie
dzialne uruchomiły wszędzie zakłady użytecz
ności publicznej. Obraz ten. przypomina nam 
manifestacyjny strajk jednodniowy, urządzony 
w Krakowie w  poniedziałek 28 ubiegłego mie
si ąe a.

Tym razem w Krakowie wszystko szło od po
czątku na opak. Elektrownię unieruchomiono 
jeszcze w nocy z niedzieli na poniedziałek, a 
władze, które powinny były czuwać nad jej 
całością, zaniedbały swych obowiązków. Kra
ków pogrążony był więc w ciemnościach przez 
pełne trzy dni. Sparaliżowano w ten sposób 
część zakładów, któreby w  Krakowie, podobnie 
jak i w  innych miastach nadal pracowały, wy
wołano sztuczną depresję i moralny stan oblę
żenia!

N a drugi dzień rano władze administracyjne 
zabroniły wszystkich zgromadzeń, które zresztą 
weszły w  Krakowie już od trzech tygodni w co
dzienną modę. Zgromadzenia te nieformalnie 
doszły do skutku i obeszło się jeszcze bez starć. 
W e wtorek rano władze administracyjne, tj. 
Wojewoda i lokalne władze wojskowe postano
wiły użyć siły, celem niedopuszczenia do ja
kichkolwiek skupień. Niestety forma w  jaMej 
to zrobili, cała ich akcya w przeciągu krytycz
nego dnia wydała rezultaty fatalne. Efektem 
końcowym zarządzeń było zupełne zaburzenie 
spokoju w mieście, krwawe, a  niewinne ofiary 
po obydwóch stronach, a wreszcie podważenie 
autorytetu państwa i  armii.

* * *

Nie możemy bez głębokiego bólu i bez ner
wowego wstrząśnienia pisać o wypadkach na
tury wojskowej, o splamieniu honoru w  naszej 
bohaterskiej, przez wszystkich ukochanej armii. 
Jedno wszakże chcemy powiedzieć: Oto wypad
ki podobne do wczorajszych nie zdarzyły się 
dotąd w wolnej Polsce!

* *  *

Dziś strajk pneralny został zlikwidowany, 
spekój w kraju jest przywrócony.

Opinia publiczna Krakowa przyjęła z u!gą 
wiadomość, że ze stanowisk swych ustąpili: wo
jewoda Gałecki i gen. Czikal dowódca D. O. K. 
którzy nie wykazali ani rozumu stanu, ani kom- 
senkwencyi i którzy udowodnili, że nie potra
fią opanować położenia. Najbliższe dni wykażą 
co obaj dygnitarze będą mieli na swoje uspra
wiedliwienie. Ale nic już nie potrafi oczyścić 
ich z zarzutu nierozwagi i nieudolności.

* * •
Robotnicy powinni z ostatniego strajku i 

z krwawych wypadków krakowskich wyciągnąć 
naukę, że strajki tego rodzaju nie doprowadzą 
do celu, a spowodować mogą tylko nieszczę
ście. Rząd nasz musi zaś zrozumieć, że aby 
krajem rządzić, nie wystarczy tylko... wła
dzy piastować, ale sztuką rządzenia owładnąć.

Historya dwóch dni strajku generalnego w Polsce.
Strajk generałny sosfa£ zlikwidowany.

W arszaw a, 7 listopada. Zajścia jakich był 
widownią Kraków, w yw arły w W arszaw ie 

w strząjące wrażenie.
Oba te miasta przez kilka dni sprzęgły się 

w mimowolnem n a  siebie oddziaływaniu przez 
wypadki, narzucone im przez okoliczności.

Rząd znajdujący się pod znakiem suprem a- 
cyi p. Kucharskiego, postanowił stłum ić strajk  
kolejarzy i pocztowców drogą m ilitaryzacyi i 
sądów doraźnych, przyczem popełnił ten błąd, 
iż  n ie  oparł swych zarządzeń na odpowiedniej 
ustawie.

Gen. Czikei ogłosił na murach miasta swą 
znaną odezwę o sądach doraźnych, powołał się 
na rozkaz min. spraw wojskowych i Radę mi
nistrów, ale nie przytoczył ustaw y, któraby do
puszczała sądy doraźne.

Z  tych powodów Centralny komitet wykona
wczy P. P. S. i centralna kom isja związków  
zawodowych odbyły naradę i z powodu odezwy 
krakowskiego generała ogłosiły na  dzień 5 b. m. 
strajk  generalny. W edług jednak obserwaryi 
własnych Waszego korespondenta, postanowie
nie to nie było nieodwołalne. Korzystając z in- 
terwencyi marsz. Rataja, przywódcy robotni
ków okazali skłonność do układów. Z  ramienia 
rządu wziął w  nich udział min. Korfanty, Za
żądano: cofnięcia sądów doraźnych, cofnięcia 
m ilitaryzacyi kolei, przyjęcia żądań  ekonomi
cznych i zaniechania repzesyi wobec strajkują
cych. Układy te jednak (w  niedzielę) nie dopro-

(Telefonem od naszego korespondenta).
wadziły do skutku, wobec czego strajk w  W ar
szawie wybuchnął,

W  pierwszych godzinach porannych tanąlo 
tylko kilka fabryk. Z każdą godziną jednak 
strajk się rozszerzał i na przedmieściach tłumy 
zaczęły wiecować.

Wobec tego min. Korfanty w  poniedziałek 
rozpoczął znowu rokowania. Ze strony strajku
jących wzięli w  nich udział posłowie: Eiemię- 
cki, Żuławski i Kołaczkowski ze strony koleja
rzy. Rokowania trwały przez cały dzień, cle p. 
Korfanty stał na stanowisku, że Bada Mini
strów nie zgodzi się na cofnięcie represji.

Wieczorem o godz. 9-ej Rada Ministrów ze
brała się w  pałacu Rzeczypospolitej, a przed
stawiciele organizacji strajkujących w  lokalu 
sejmowym. P. P. S. na obrady.

Nagle na stole obrad przedstawicieli strajku
jących znalazł się egzemplarz „Dziennika U - 
staw” z dekretom prezydenta Rzeczypospolitej 
o zawieszeniu Konstytucji i stania wyjątkowym 

| w Warszawie. Dekret datowany z dnia 4 b. m. 
wywarł wrażenie piorunujące, głosy pojednaw
cza zamilkły. Obrady zakończono oświadcze
niem, że strajk trwa.

Równocześnie tej samej nocy o godz. 3-ej 
podjęła Rada ministrów uchwałę, którą oddano 
do druku, jako komunikat rządu następującej 
treści:

„Rada ministrów po zapoznaniu się z życze
niami strajkujących uchwaliła wytrwać * a do

tychczasowemu stanowisku**.
Gdy jednak we wtorek rano przyszły wiado

mości z Krakowa o rozbrojeniu policyi i woj
ska, rząd ponownie z in icjatyw y marszałka 
Rataja zaprosił na konferencyę posłów: Bar- 
lickiego, Moraczewskiego, Niedziałkowskiego i 
Żuławskiego. Tym razem zamiast ministra Kor
fantego, wystąpił sam prezydent Witos, który 
odrazu skierował pertraktacje na tory pojed
nawcze.

Trwające jedną godzinę obrady zakończyły 
się ustaleniem obustronnych komunikatów.
Stanęła ugoda, na której przyjęto cofnięcie roz
porządzenia o sądach doraźnych, zarządzenia 
zwolnienia powołanych do wojska kolejarzy, 
przyjęcie żądań ekonomicznych z tem, że 
przy zgłoszeniach ponownych do służby pra
cowników kolejowych kierować sie będzie rząd 
tylko względami rzeczowymi.

Pod tym względem mają być wypracowane 
w ciągu dwóch dni specyalne postanowienia.

Premier Witos przyrzekł nadto całą w agą 
swego autorytetu i stanowiska wpłynąć na za 
żegnanie wszelkich dalszych konfliktów, w y
nikających ze stosowania sądów doraźnych — 
wyjąwszy atoli aktów sabotażu.

W  ten sposób przedstawia się historya likwi- 
dacyi ostatniego strajku powszechnego w Pol
sce.

i
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K r a k ó w  w  © g n i u  z s f e y r i @ i .
Z dni ubiegłych.

(m ) Strajk powszechny, który wybuchł w  Kra
kowie w  poniedziałeko godz. 9 rano zmienił zu
pełnie fizyognomię miasta. Przestały kursować 
tramwaje, auta ukazywały się jedynie wojskowe, 
dorożkami nikt nie jeździł, sklepy prawie 
wszystkie zamknięto, zapuszczając żelazne za- 
luzye; zniknęły stragany z placu Szczepańskie
go, a furmanki chłopskie wobec burzliwego na
stroju w  mieście, zmykały z powrotem za ro
gatki... Nie ukazały się dzienniki, zamilkły te
lefony, a kiedy wieczorem miasto pozbawione 
światła elektrycznego pogrążyło się w  ciemno
ściach —  zaiste zdało się, że cofamy się przy
najmniej o sio kilkadziesiąt la t wstecz... Żad
nych kawiarni, kin, teatrów... Ludzie chronili 
się po domach w  mieszkaniach oświetlonych 
mdłym blaskiem świec, niepewni, czy jutro bę
dzie można zdobyć na śniadanie trochę mleka 
dla dzieci i kawałek świeżego mięsa na obiad. 
Gospodarstwa niezaopatrzone w  zapas ziemnia
ków, węgla, drzewa, nafty —  były w  rozpaczli
wej sytuacyi, która poważna już w  poniedzia
łek, we wtorek sta ła  się groźną... W  poniedzia
łek wieczorem widać było jeszcze tu i ówdzie 
na ulicach snujące się ciemne postacie z latar
kami, ale we wtorek już z nastaniem zmroku, 
ulice opustoszały zupełnie... To też, gdy po zli
kwidowaniu strajku —  wczoraj, koło godziny
5-tej, zabłysło światło elektryczne, z wszystkich 
piersi wyrwał się okrzyk: „nareszcie"ł

Życie powraca na normalne tory, dwudniowe 
pozbawienie nas dobrodziejstw wynalazków cy- 
wilizacyi —  nauczyło cenić należycie to, co po
siadamy...

Pierwszy dzień strajku.
(cz) Pierwszy dzień sfrajkn generalnego, t. j.

poniedziałek, minął w  Krakowie względnie spo
kojnie. Z  rana zebrały się na Rynku gromadki 
podejrzanych osobników, które przygotowywały 
się do rabunku, jednakże zdecydowane wystą
pienie policyi zapobiegło ekscesom. Zamknięto 
Sukiennice, a tłum zebrany rozproszyła policya 
konna.

Przedpołudniem zebrały się tłumy strajkują
cych przed lokalem m. kasy chorych, zasięga
jąc wiadomości o rozmiarach strajku. Ulicę Du
najewskiego i okoliczne, obsadziła policya pie
sza i konna. W  pierwszym momencie obrzuco
no policyę cegłami, przyczem dwóch policyan- 
tów odniosło ciężkie a kilkunastu lekkie rany.

Policya zachowywała się naogół spokojnie, 
a około południa, policyanci rozsypani w  kilku 
rzędach tyraliery, opróżnili ulice z publiczno
ści. Do wieczora panował na ulicach żywy 
ruch, przedmeście pogrążone było w  ciemno
ściach, ulice boczne oświecone były latarniami 
gazowemi, zapalanemi przez młodzież zorgani 
zowaną w  SSS.

Noc z poniedziałku na wtorek przeszła w  naj
większym spokoju.

Krwawy wtorek na uliiach Krakowa.
Zbrojne starcia w okelicy ICasw Chorych.

(cz) W e wtorek rankiem, plac przed Domem ro
botniczym przy ulicy Dunajewskiego, zaległy 
nieprzejrzane tłum y robotników dla wysłucha
nia informacyjnych mów.

Tymczasem, przed godziną "9-tą rano wszyst
kie wyloty ulic: Dunajewskiego, Karmelickiej, 
Szewskiej, Sławkowskiej, Brackiej obstawione 
były szczelnie oddziałami policyi oraz wojska.

Zebranych robotników poczęli policyanci po
czątkowo wzywać do rozejścia się do domów. 
Wezwanie jednakże zupełnie nie skutkowało —  
wobec czego oddziały policyjne cofnęły się z 
ulicy Dunajewskiego aż na Basztową, równo
cześnie zaś

NIEWIADOMO SKĄD PADŁ POJEDYN
CZY STRZAŁ.

Kiedy na wezwanie jednego z komisarzy po
licyjnych tłum pozostał na miejscu, od ulicy 
Karmelickiej ruszył pod Dom robotniczy silny 
oddział piechoty 16-go pułku z Tarnowa.

N a karabinach błysnęły bagnety. Żoł
nierze otrzymali rozkaz niestrzelania, lecz roz
prószenia tłumów bagnetami.

Rozpoczął się atak —  atoli w  chwili, gdy 
żołnierze zbliżyli się do robotników na odle
głość kroku, kilku robotników

PORWAŁO POSTĘPUJĄCEGO PRZODEM 
PORUCZNIKA NA RĘCE 

l  z okrzykiem „Niech żyje polskie wojsko" za
niosło go przed bram ę Domu robotniczego. Nie
sionemu oficerowi odebrano szablę i rewolwer, 
lecz po chwili mu je zwrócono.

W  tej samej chwili część robotników rzuciła 
się n a  żołnierzy (rezerwistów) i  poczęła im za
bierać karabiny, przyczem otoczeni przez tłu
my żołnierze, nie stawiali oporu. Bezbronnych 
żołnierzy w  liczbie około 50 odprowadzono 
wśród oklasków robotników do Domu robotni
czego —  karabiny zaś porozdzielano wśród po
szczególnych bojowców. W  kwadrans potem od 
strony W awelu nadjechał szwadron kawaleryi 
8 pułku ułanów pełnym kłusem. —  Od strony 
ulicy Łobozowskiej ukazał się drugi oddział ka
waleryi. —  Oba oddziały n a  dany znak jednego 
z oficerów, ruszyły w tłum z obnażonemi sza
blami i pochyicnemi lancam i. —  Z ust rozju
szonego tłumu wyrwał się okrzyk:

„HURRA UŁANI JADĄ".
Rozpoczął się a ta k  konie napotkaw

szy zwartą masę ludzi poczęły staw ać dęba, a 
w tej samej chwili dał się słyszeć

GRZECHOT KARABINÓW Z RÓŻNYCH 
STRON.

Ze świstem poczęły przelatywać nad głowa
mi ku le . Powstał zamęt nie do opisa
nia.  Ciśnięta z-dwóch stron przez ka-
waleryę i następującą policyę masa ludzka, 
poczęła się silnie kołysać. Tu i ówdzie dały się 
słyszeć jęki konających i  rannych.

Wśród wrzawy poczęli się ludzie tłoczyć do 
bram domów —  część zaś, a wśród nich kil
kudziesięciu uzbrojonych robotników wydosta- 
-V *ie na planty^skąd

OTWORZYLI OGIEŃ NA POLICYĘ I ŻOŁ
NIERZY.

Oswobodzone z jeźdźców konie poczęły biegać 
po ulicach —  szerząc jeszcze większy zamęt.

Za chwilę tłum rzucił się na obezwładnio
nych i ściśniętych w  tłoku kawałerzystów i w  
jednym momencie odebrano im broń —  u- 
mieszczono w  Domu robotn. Zabranych do nie
woli żołnierzy oklaskiwano. Część odpartej ka
waleryi odjechała w  stronę Wawelu, gdzie skon 
sygnowane były wszystkie oddziały wolska.

Policya wobec zdecydowanej postawy bojow- 
ców ukryła się w  budynku hotelu „Krakow
skiego", skąd rozpoczęła ogień w  ul. Dunajew
skiego.

Salwy karabinów policyjnych poczęły być 
złośliwe — wobec czego tłum rozbiegł się w ró«
żne strony. Większa część ludności ukryła się 
za murami klasztoru 00. Reformatów i Pałac 
Sztuki i stamtąd obserwowała przebieg walki.

Ul. Dunajewskiego opustoszała. —  Cipcie tyl
ko słychać było trzask karabinów, oraz świst 
kul.

TU I ÓWDZIE PADALI RANNI.
Około godz. 10.45 od strony W awelu nadjecha
ła w  pełnym galopie druga część kawaleryi pod 
dowództwem rotmistrza. Zewsząd posypały się 
strzały karabinowe w  stronę jeźdźców. Kilku 
kawałerzystów spadło z koni przed kawiarnią 
Centralną skutkiem zranienia koni.

Kawalerzyści wydobywszy się z pod koni, 
padli plackiem na ziemi dla uniknięcia śmier
ci od gęsto padających kul.

WŚRÓD GRADU KUL PRZEJECHAŁ OD
DZIAŁ KONNICY UL. DUNAJEWSKIEGO 

AŻ DO UL. BASZTOWEJ.
Kilku ułanów udało sie robotnikom znowu po
chwycić i rozbroić. Ułani widząc przemoc nie 
stawiali oporu, część koni przebiegła ulicą Ba
sztową w stronę podkopu w  ul. Lubicz. Tym
czasem bojowcy ukrywszy się za węgłami ka
mienic, tudzież drzewami plant razili ciągle 
policyę strzałami. Co moment policyanci upa
dali w  ul. Dunajewskiego —  wówczas bojowcy 
umykali w  bezpieczniejsze miejsca..

W  kwadrans po drugim ataku kawaleryi nad
jechał od strony Rynku, gdzie gęsto nadały 
kule

PANCERNY AUTOMOBIL „JASIEK"
i zajął stanowisko pod teatrem „Bagatela", skąd 
począł strzelać w  ul. Dunajewskiego ślepymi 
ładunkam i.

Nie czyniący szkody „pancernik" co chwilę 
oddalał się i patrolował ul. Szewską —  to znów 
wracał na dawne stanowisko.

Tymczasem z drugiej strony ul. Dunajewskie 
go pojawił się drugi „pancernik", któremu w  
pewnej chwili podczas jakiegoś niezręcznego 
manewru spadł łańcuch z przenośni —  „Dzia
dek" (tak się nazywało to unieruchomione pan
cerne auto) nie tracąc fantazyi cds'* s'iwał 
się —  atoli w  pewnym momencie robotnicy po
deszli tuż pod automobil i przypuścili doń 
szturm . Jeden z  kieruj a cych maszynowym kara

binem żołnierzy został ciężko ranny w skroń. 
Wśród okrzyków zebranych zajęto po krótkiej 
walce rozbrojony „pańcernik".
. Tymczasem na Rynku ściągano oddziały po

licyi, oraz wojska.
Koło godz. 11 i pół w  poł. od strony Domu 

robotn. przez plac Szczepański ruszyła kompa
nia bojowców z karabinami w  czwórkach, w i
tana oklaskami zebranej tłumnie ludności robo
tniczej. Kompania dążyła w  ul. Szczepańską 
ku Rynkowi gł.

WSTĘP NA RYNEK ZAGRODZIŁ BOJOW
COM PANCERNIK „GEN. DOWBÓR", 

który otworzył silny ogień w ul. Szczepańską,
gdzie w  oknach i bramach kamienic ukryli się 
bojowcy, którzy również poczęli się odstrzeli
wać.

GO CHWILĘ PADAŁ KTOŚ Z TŁUMU
i z walczących, wołając o pomoc. Część pu
bliczności znajdującej się na Rynku nie rozu
miała chwilowo sytuacyi. Koło Krzysztoforów 
publiczność ta znalazła się w  matni bez wyj
ścia.. Zaczęto się tłoczyć do bramy Krzysztofo
rów, jednakże zanim zdołała publiczność wbiec 
w  korytarz gmachu —  z okienek wieży pancer
nej lunęły kule.

Padło kilku rannych, wśród nich jeden z aka- 
demików-górników — M alinowski Kilku z bo
jowców padło ranionych w  nogi i brzuch.

Rannych z powodu strzałów nie można było 
usunąć w  bezpieczne miejsce —  wobec czego 
zostali oni dalej pod lufami maszynowych ka
rabinów.

W  czasie tej strzelaniny część publiczności 
schroniła się do bramy Starego Teatru od strony 
ul. Szczepańskiej. W  pewnym momencie z da
chu Syndykatu Rolniczego lunęły strzały, a 
równocześnie dały się słyszeć jęki rannych. 
W  pół godziny potem odjechało pancerne auto 
pod od wach.

Na ulicach pojawiły się

KARETKI CZERWONEGO KRZYŻA
oraz samochody z  lekarzami i medykami —  
którzy opatrywali rannych.

W  chwili największego napięcia bojowego na 
pl. Szczepańskim ukazały się

TRZY SAMOLOTY,
lecące bardzo nizko nad dachami —  jak opo
wiadają —  jeden z samolotów dał szereg strza
łów w  stronę „placu boju"*

Zgon rotmistrza ś. p. Bochenka.
W  chwili, kiedy rozgrywały się wyżej opisa

ne wypadki, część tłumów przedostała się w  ul. 
Garbarską, gdzie też rozpoczęto walkę z poli- 
cyą. —  Koło godziny 10 rano od strony ulicy 
Karmelickiej ukazał się oddział kawaleryi, pro
wadzony przez rotm. Bochenka. Kawalerya w 
pełnym galopie ruszyła ze wniesionymi pała
szami na tłum.

W  momencie starcia padł pojedynczy strzał 
skądś z boku —  i w  chwilę potem zachwiał się 
na  koniu rotm. Bochenek i runą! na  ziemię. — 
Kula przebiła mu czoło i wyszła nad karkiem.

Znany powszechnie i łubiany rotm. Bochenek 
wyzionął ducha na  miejscu. Zewsząd posypały 
się kule, raniąc żołnierzy i kilku ludzi z  tłumu.

© d i  u m ilk ły  strsa iy .
Około godziny 1-szej w  południe umilkły 

strzały. N a  ulice poczęły się wysypywać z do
mów nowe tłum y ludzi, celem oglądnięcia po
bojowisk i zasięgnięcia informacyi. Na skrzyżo
waniu ulicy Karmelickiej i Dunajewskiego, sta
nęło kilku bojowców z karabinami w  ręku. —  
Również wylot ulicy Długiej i Basztowej zam
knęły oddziały bojowców.

Województwo otoczyło z trzech stron silny 
kordon wojska (1-go pułku pohalańskiego). —  
Żołnierze stanęli n a  całej szerokości ulicy, za
mykając też wylot ul. Szpitalnej pod Teatrem 
Słowackiego z karabinami maszynowymi.

W  różnych punktach miasta ukazały się au
tomobile po brzegi przepełnione pasażerami i 
kuframi —  uwożące z Krakowa przestraszo
nych uciekinierów. Około godziny 4-tej popoł.

K U R S A
JEŻYKA FRANCUSKIEGO
pod protektoratem „Ailiance Franęaise”

Ćw iczen ia  praktyczne  I teoretyczne, 
kon w ersacya , g ram a tyk a  i literatura. 

In fo rm acye  8 w p isy : u l. Krupn icza  2 , I. p«,
(GIfw . IV.) od 5 - 7 .  177$
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R u P H A A S i B s t M K m a
POLECA BOGATO ZAOPATRZONY MA
GAZYN DYWflftÓltf PESSKICH I KRAJO
WYCH. — STYLOWE GOBELINY I ADAMASZKI
NA POKRYCIA NA MEBLE. —  FIRANKI 
TIULOWE PRAWDZIWE. — KOCE. —  
KOŁDRY W WIELKIM WYBORZE. —  
STORY. —  KAPY NA ŁÓŻKA I STOŁY.

poseł Bobrowski ogłosił zebranym przed Domem 
robotniczym

ZAWIESZENIE BRONI
oraz rozpoczęcie układów z wojewodą Gałec
kim i gen. Cziklem. Tonącemi w  zmrokach u- 
licami przelewały się tłumy publiczności, żywo 
komentując wypadki dnia.

Dlaczego n;e Etwmbardowano 
Kasy Chorych!

(cz) O godzinie 5 popołudniu, poseł Bobrow
ski na skutek porozumienia się z generałem Czi
klem, który zamierzał wydać rozkaz otoczenia

Domu robotniczego wojskiem —  wezwał zebra
ne tłumy do rozejścia się do domów z racyi za
wieszenia broni.

Jak się dowiadujemy, rozkaz zawieszenia bro
ni nadszedł z Warszawy, władze wojskowe bo
wiem zamierzały budynek kasy chorych zbom
bardować armatami i przyczem liczba ofiar, 
byłaby jeszcze większa.

Około godziny 7-mej wieczorem, na ulicach 
pojawiły się patrole milicyi robotniczej, które 
wezwały do zamknięcia bram domów. Późnym  
wieczorem nadeszła następująca depesza, któ
rej treść rozeszła się bardzo szybko po mieście. 
Depeszę tę podajemy poniżej.

Dymisya woj. Gałeckiego i doi. 0.0.K. Czikla
Warszawa (PAT). Rada ministrów uchwaliła 

wydelegować jeszcze w  dniu dzisiejszym pod
sekretarza stanu ministerstwa spraw wewnętrz
nych Olpińsldego oraz jednego z wyższych do

wódców wojskowych gen. dywizyi Żeligowskia 
go do Krakowa.

P. O lp iński objął stanow isko wojewody Gałeckiego, 
a gen. Żeligowski —  gen. Czikla, dow. DOK. Kraków.

Ranni i zabici
Lista rannych żołnierzy i osśb cywilnych 
opatrzonych przez Pogotowie Ratunkowe.

(§ ) W  akcyi ratunkowej brały udział 4 ka
retki, jedno auto sanitarne, jedno auto osobowe 
pogotowia ratunkowego i 2 karetki konn<. Opa
trzeni zostali: Kula Alfred (robotnik, lat 17) po
strzał w  plecy, Sikora Władysław (lat 33) 
strzały w  plecy i klatkę piersiową, Jan Boro
wik, szeregowiec 8 p. ułanów, strzał w  lewą  
łopatkę, Słaby W ładysław , 8 p. ułanów, ranny 
w brzuch, Łakowski Roman, 8 p. ułanów, strzał 
w  nogę, Paweł Łoźniak 8 p. ułanów, złamanie 
ręki, Domiłło h u cz  8 p. ułanów ogólne kontu- 
zye, Stanisław Oczkiewicz 8 p. ułanów prze
strzał ręki, Włodidmirski, por. 8 p. ułanów ogól
ne kontuzye, Anna Jaworska, krawcowa (lat 
33), strzał w  szczękę dolną i klatkę piersiową, 
Roman Lupa elektromonter (łat 29), strzał w 
głowę, Stanisław Maciejczak, mechanik (lat 17) 
strzał w  miednicę, M ary a Dąbrowska, stróżka 
(lat 50), strzał w  lewą nogę, Jan Sapyła, praco
wnik pocztowy (lat 31), strzał w  głowę, Ignacy 
Orzechowski, piekarz '(lat 18), strzał w  brzuch, 
Jakób Groch, ślusarz (lat 24), strzał w  rogę, 
Marceli Zamorski, elektromonter, strzał w ra
mię, Stanisław Bruzda, ślusarz (lat 26), strzał 
w  nogę, Kłos Mirosław, urzędnik pocztowy 
strzał w  plecy, Nowak Jan 8 p. ułanów, strzał 
w  prawą nogę, Socha Stanisław 8 p. ułanów, 
Kopnięty przez konia w  twarz, Tomasz Ghoda- 
kiewicK 8 p. ułanów, strzał w  rekę, nogę, pierś 
i szczękę, Aleksander Bojko, 8 p. ułanów, ogól
ne kontuzye, Józef Karabuła, kolejarz (lat 23), 
strzał w  udo, Wiktor Baran, mechanik (lat 20), 
krwotok płucny, Pęcak Jan, 8 p. ułanów, (lat 
21), złamanie ręki, Jakób Rajtko, 8 p. ułanów, 
złamanie nogi i stłuczenie głowy, Marya Ma
jewska (lat 58), przewrócona przez tłum —  
zwichnięcie ręki, Posiorski Jan, st. post P. P. 
ranny na twarzy i potłuczenia ręki.

i •  ■ • *
Prócz tego lekarze pogotowia ratunkowego o- 

patrzyli 13 osób, których natychmiast ze wzglę
du na brak czasu zebrać nie zdążyli.

Akeya Tow. Ratunkowego.
(§ ) Pod osobistym i sprężystym kierownictwem

naczelnego lekarza pogotowia dra Zapalowicza 
lekarze stacyi ratunkowej pracowali z całem po
święceniem i z narażeniem własnego życia.
N a specyalne wyróżnienie zasługuje akcya ra
tunkowa, kierowana na miejscu wypadków  
przez dra Michalskiego i dra Hochbauma, drów 
Drozdowskiego, Siedleckiego, Kułakowskiego, 
Herzoga, Webera i innych.

Pomoo lekarska w Kasie Chorych.
(§ ) Lekarze kasy chorych, ordynujący wówczas 
w  gmachu, przystąpili natychmiast do akcyi ra 
towniczej. Ż zaparciem siebie samego pracowa
li około rannych, niosąc doraźną pomoc. Dr. 
Kunicki, dr. M. Landau, dr. Smoleń, dr. Nie- 
senfeld, dr. Frączkiewicz, dr. Banet, dr. Me
dyński, i. t. d. Podnieść należy również spraw
ność całego personalu ratunkowego kasy cho
rych.

Pomoc doraźna przez ambulanse 
szpitala załogi

funkeyonowała bez zarzutu, co zawdzięczać na
leży kom. pułk. - lekarzowi dr. Krysakowskie- 
mu. Dzięki szybkiej akcyi, ranni doraźnie na 
miejscu opatrzeni, dostawali się natychmiast do 

szpitali, gdzie momentalnie lekarze przystępo
wali do koniecznych o-peracyj.

Karetka pogotowia w ogniu krzyżowym.
(§ ) Dowodem, że alarmowane bezustannie 

pogotowie ratunkowe —  nie zwlekając, wyjeż
dżało na miejsce wypadków —  jest fakt, że 

karetka pogotowia ratunkowego, wyjeżdżając z  
pomocą rannym, dostała się Ua placu Szczepań
skim w ogień krzyżowy. L i tylko szczęśliwemu 

zbiegowi okolicznoczności zawdzięczyć należy, 
że ci, którzy zawsze ochoczo spieszą z pomocą 

w nagłych wypadkach mieszkańcom Krakowa 

—  sami nie padli ofiarą swego pełnego poświę
cenia obowiązku. Spłoszone konie zeiwały tyl
ko uprząż, ale udało się je uspokoić i uprząż 
prowizorycznie powiązać.

11 trupów w Kasie chorych
(§ ) Straszny obraz przedstawiała jedna z sal 

ambulatoryum Kasy chorych między godziną 
11— 12 przedpoł., do której w  czasie walk ulicz
nych znoszono zabitych względnie dogorywają
cych.

11 zbroczonych krwią zwłok młodych ludzi

zaścielało podłogę ambulatoryum. W  koryta
rzach, klatce schodowej i na dziedzińcu Kasy 
chorych zauważyć można było dzisiątki ran
nych, jęczących z bolu, czekających pomocy 
lekarskiej.

Ranni i zabici żołnierze i oficerowie.
Zabitych 2 oficerów, rannych 11-tu — 114 szeregowych rannych, 
10-ciu zabitych, 70 koni c iążko rannych, 61 zabitych i zaginionych,

(§ ) Zabici oficerowie: rotmistrz Bochenek, Koni rannych ciężko 70 — 61 koni zabitych
dowódzca szwadronu 8 p. ułanów i podpor. Za- i zaginionych.
górowski Mieczysław; 11 oficerów 8 p. ułanów Wogóle straty w koniach i w materyale w 8 
rannychj w tem dowódca podpułk. Bzowski, p. ułanów są bardzo silne.
Nadto jest 114 szeregowców z 8 p. ułanów ran- W  koszarach złożono 30 rannych, a w  szpi- 
*wch. talu wojsk. 100 rannych.

i l a n n l  © f ic e r o w l© .
Raniony został w udo podpułk, Bzowski.

(§)Ranny został w udo podpułk. Bzowski, por. 
Niesiołowski z gnieciony przez konia, rotm. Łu- 
kasiewicz, strzał w nogę i złamana noga, por. 
Oświęcimski, ogólne kontuzye, podpor. Unge- 
hener, bardzo ciężko ranny, por. Rodziewicz 
lekko ranny w głowę, por. Pisula, rany w obie 
ręce i przygnieciony przez konia, rotmistrz 
Słotwiński rany w rękę, por. Sękowski ranny, 
ŵ  płuca, por. Trenkwald 2 cięte rany n a  gło
wie i  cały pokłuty, por. Włodzimirski zgniecio
ny^

Lista zabitych żołnierzy
znajdujących s ię  w  sz p ita lu  o k rę go w y m .

Zabici żołnierze: kapral Bomoń Józef, st. ułan 
Chodnczek, ułan Aałończyk Teodor, ułan Wierczyń- 
ski. ułan Korzeniowski, ułan Kubanowski, ułan Ku- 
źnirz Aelksander, ułan Moskwiak, ułan Sen ad jak. 
szofer Łaptucha,

RANNI.
Rannymi zostali: ułan Zaryczny, ułan Marchew

ka, ułan Kockusz, ułan ChaSabala, ułan Podole o, ałan 
Jaremą, ułan Chaiasiuk, ułan Mizera, Nikityn, Boro
wik, ułan Lagocki, ułan Wojtaszek, ułan Boroń, ułan 
Lewański, st. ul. Sulkowski, ułan Matko, ułan re
zerwy Pietrzyca, Kasprzak. Apanaszek, Michniczuk, 
rez. plut.‘ Gaszyński, ułan Popiel, uł. Kaczmarek, 
uł. Diłosz, uł. Husar, ul. Pankiewicz, uł. Paprola, uł. 
Łoza, uł. Polański, uł. Hoboiski, Pirog, Diaczuk. Pon- 
tar, ułan H rym czak, ułan Zaruski, ułan Kalamar, 
ułan PasiutyńBki, ułan Bodnar, ułan Kozik, 
sierżant zawodowy Kotsisz Aleksander, szereg, rez. 
Oczkowicz Stanisław, szer. rez. Olesiński Józef, ułan 
Nowak Jan, ułan Socha Stanisław, rez. pluŁ Góral 
Franciszek, ułan Udakowskii Tomasz, ułan Mościsko 
Władysław, ułan Halout Dawid, ułan Gruba Wasyl, 
polieyant Kostka Kazimierz, ułan Kuchar Stefan, ka
pral Andruszczak Semen, ułan Słaby Władysław, 
ułan Kowalczuk, strzelec Romski Mikołaj, ułan Da- 
niłowicz Łodi. Cywilni: Warchołek Władysław, Ca- 
putowicz Tadeusz, Skorupka Roman, Zgut Jakób i 
Rudacki.

CiężK© przeważnie ranni
w  państw , szp ita lu  św . Łazarza.

1. Dąbrowska Marya, 55, dozorczyni do
mu; 2. Jaworska Anna; 3. Tynze Anna, 50, 
wyrobnica bezdomna; 4. Zając Małgorzata 47, 
dozorczyni domu; 5. Skorupka Roman, 19, 
uczeń ślusarski u Zieleniewskiego; 6. Kula 
Alfred, 23, rob. eleg. miejsk.; 7. Łaptoś Ma- 
ryan, 20, ślusarz u Zieleniewskiego; 8. Grzyb 
Antoni, 22, garbarz; 9. Maciejczak Włady
sław, 16, uczeń mechan.; 10. Gondal Woj
ciech, 26, robotnik, zmarł 6. X/.; 11. Kowal 
Jan; 12. Bruzda Stefan, 25, ślusarz; 13. Ku- 
das Jan, 23, wyrobnik; 14. Baran Wiktor, 
23, szofer-mechan.; 15. Warchołek Włady
sław, 24, stróż hotele Royal; 16. Włodarczyk 
Józef, 47, rob. kolej.; 17. Trębacz Stefan, 28, 
murarz; 18. Karabuła Józef, 23, hamulczy 
kolejowy; 19. Gergiel Kazimierz, 18, ślusarz; 
20. Groch Jakób, 24, ślusarz; 21. Rudawski 
Jan, 44, doz. domu.

Nadto opatrzono cały szereg osób ambu
latoryjnie.

Na Klinice chirurgicznej.
(§) We wtorek przywieziono na klinikę 

i  chirurgię 4 7  rannych cywilnych i woj
skowych. Z tego 13 ułanów odesłano do 
szpitala okręgowego.

Rany były przeważnie postrzałowe w no
gę. Kiltfa wypadKów cięi&o rannych za- 
Kończyło się śmiercią.

Na
klin ice ch irurgicznej

zmarły we wtorek 3 osoby. Mianowicie: 
Tadeusz BatKo, urzędnik!pocztowy z Pod
górza, inż. Lachowicz Ignacy, asystent 
wydziału rolniczego Uniw. Jag., rażony kulą 
w brzuch w biurach Syndykatu Rolniczego 
i nieznanego nazwiska mężczyzna. W ku- 
racyi znajduje się Mateusz Ochojna, lat 53, 
robotnik kolejowy, ciężko ranny.

Miejsce koncentracyjne rannych.
(§) Miejsca koncentracyjne gdzie znoszono 

rannych mieściły się w „Kasie chorych", klini
ce chirurgicznej, w szpitalu Bonifratrów i na 
stacyi Pogotowia ratunkowego.
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Hurtowna sprzedaż D Y l r U M O W  P E R S K K M  Piękny wybór we wszystkich rozmiarach.

I, Biishbaum, ICralsów, ul. Dl@tl©wslsa 81. 3787 Telef* 2983.

I I I  1!
W tem 14 cywilnych I 1? wojskowych

(§5 Według spisu sporządzonego przez Zakład 
miedycyny sądowej cywilnej i wojskowej, usta
lono dotychczas, że śmierć we walkach ulicz
nych znalazło ogółem 31 osób, W  tem straciło 
życie 14 osób cywilnych i 17 osób wojskowych. 
Wśród cywilnych nie rozpoznano indentyczno- 
ci 4 osób —  wśród wojskowych 6. —  Zabici zo

stali wśród cywilnych: Lachowicz Ignacy, Ma
linowski Aleksander, Batko Tomasz, Bigoszyń- 
ski Antoni. Ko ceń Stanisław, Kormanek Józef, 
Berdoh Lejman, Dąbal Edward, Stanzlik Józef, 
Książek Łnkasz. &

W  szpitalu okręgowym znajduje się 71 ran
nych żołnierzy.

W e  środę zapanow ał spokój.
(cz) Noc z wtorku na środę przeszła spokoj

nie. Na ulicach pustych prawie zupełnie patro
lowały oddziały zaimprowizowanej ad hoc mili- 
cyi robotniczej, strzegąc, aby nie dopuścić do 
rabunlni, do których tak skore są w  takich ra
zach różne szumowiny miejskie. '

Po mieście patrolowały również silne oddzia
ły wojskowe. W  nocy, nad ranem i w  godzi
nach przedpołudniowych uprzątano padłe ko
nie, z ulic Karmelickiej, Dunajewskiego, Baszto
wej, przyczem zaznaczyć należy, że jacyś nie
znani amatorzy końskiego mięsa, powycinali 
zabitym koniom polędwicę.

Już od samego rana w  okolicy Domu Robot
niczego przy ul. Dunajewskiego poczęły się gro
madzić tłumy. Koło godz. 12 w  połjudnie odbyła 
się w gmachu województwa koniereneya dele

gatów P. P. S. posłów Marka i Bobrowskiego 
z nowomianowanym wojewodą wicemin. Olpiii- 
skim i nowym kom. DOK. Kraków gen. Żeligow
skim, poczem koło godz. 2 poseł Marek ze stop
ni pomnika Mickiewicza zawiadomił zgrom adzo 
nych robotników o uchwale rządu, a p. Bobrow
ski

ŻAWEZWAŁ DO POWROTU DO PRACY.
W  międzyczasie przejeżdżał przez Rynek gen. 
Żeligowski, któremu zebrani urządzili długo
trwałą owacyę.

Istotnie w  godzinach popołudniowych więk
szość robotników stanęła do pracy. Koło godzi
ny 5 uruchomiono elektrownię. Przed południem 
otwarte były niektóre tylko sklepy spożywcze, 
po południu większość sklepów fungowała nor
malnie.

Obrazki z placu boju,
Ofccy Agitatorzy uprawiała agitacy ą wywrotów*

Jeden z naszych sprawozdawców pisze:
Około godziny 10 rano we wtorek, tłumy zdener

wowane strzelaniną w ulicy Dunajewskiego, runę
ły ulicą Wolską, Jabłonowskich i przyległemi w 
stronę Aleji Słowackiego i Zygmunta Krasińskiego. 
Podniecenie tłumów tembardziej zwracało uwagę, 
że ta dzielnica miasta zwykle o tej porze odznacza 
się małym ruchem ulicznym. Wygląd zewnętrzny 
tej publiczności by! również niezwykły: przeważnie 
młodzież, jak również mnóstwo kobiet, żywo roz
prawiających. Dopiero wyszedłszy z ulicy Wolskiej, 
spostrzegało się zwarte grupy publiczności i rbbot- 
ników, stojących na plantach i w ulicy Straszew
skiego i bacznie nasłuchujących od strony ulicy Du
najewskiego, skąd dochodziły od czasu do czasu 
odgłosy pojedynczych strzałów. Idąc plantami, już 
w ulicy Studenckiej, na stopniach i w pobliżu koś
cioła św. Anny, stały zwarte, podniecone tłumy. 
Wyloty plant od ulicy Szewskiej zamknięte zostały 
przez strzelców cywilnych, którzy z gotowymi do 
strzału karabinami, baczną zwracali uwagę, to w 
stronę rynku, gdzie stał oddział ułanów 8 p. i pan
cerne automobile, to znowu w stronę ulicy Karme
lickiej. Tak samo szczelnie zamknięto wyloty plant 
od strony ulicy Szczepańskiej i tuż przy gmachu 
Tow. sztuk pięknych. Plac Szczepański, niica 
Szczepańska, Tomasza ! przylegle zapełnione były 
zwartym tłumem. Przy każdym odgłosie strzałów 
publiczność, jak na komendę kryła się po bramach, 
za szkarpami, każdym wystającym lub wklęsłym ka
wałkiem muru; mniejszość — padała wprost na zie
mię, aby, przeczekawszy strzały, znowu przypa
trywać się rozgrywającym się zajściom.

Około godziny trzech kwadransy na jedenastą, 
we wnęce pomnika Szopena usadowiło się najpierw 
paru strzelców, potem przyłączyło się jeszcze kilku 
i, uklęknąwszy, wymierzyło karabiny w stronę uli
cy Dunajewskiego. Zjawili się również jacyś strzelcy 
i na schodach gmachu Tow. sztuk pięknych, lecz 
ściągnięto ich i posłano w pobliże Kasy miejskiej 
chorych.

Wogóle stwierdzić należy, że ten punkt plant był 
Stosunkowo, jak na przygodną i nieprzewidzianą 
„rewolucyę" —  jak tłum nazywał to starcie —  dość 
silnie obsadzony przygodnymi strzelcami.

Między publicznością krążyły jakieś podejrzane 
indywidua, agitujące wcale w niedwuznaczny spo
sób. Między strzelcami co chwila to tu, to ówdzie u- 
kazywał się jakiś osobnik z ozarną brodą, torbą żoł
nierską u boku, w ubraniu wstrzępaeh i głośno ko
menderował lub ostrzegał, skąd należy spodziewać 
się nadejścia wojska i gdzie należy ustawić obronę.

Służbę łącznikową pełniły również jakieś kobiety 
i młodzież przedmiejska. W  tem mignęły proporczy
ki ułanów u pochylonych lanc i do tłumów doszedł 
odgłos tętentu pędzących koni i gęsta, choć' bezładna 
strzelanina karabinowa.

Po chwili rozległo się parę zupełnie zgodnych salw
Pomiędzy tłumami powstał gwałtowny popłoch i 

ucieczka w stronę placu Szczepańskiego. Później 
znowu bezładna, krótka strzelanina i runięcie Rumu 
w stronę Miejskiej Kasy chorych.

Po chwili na placu Szczepańskim andrusy krakow 
scy zabawiali się lancami ułanów, a w rękach ró
żnych ludzi spostr2edz można było szable, tu i ów
dzie rewolwer lub bagnet. Ktoś wyprowadził na plac 
Szczepański parę lekko rannych koni, ale iuż bez 
siodeł i derek. Publiczność odebrała je od andru- 
sów i poprowadzić kazała jednemu z robotników na 
odwach, co ten bezzwłocznie wypełnił. Tymczasem 
w. plac Szczepański niewiadomo skąd zaczęły zno

wu padać górą strzały karabinowe —  jakby odpo
wiedzi, z różnych stron rozległy się „cienkie" i płyt
kie strzały rewolwerowe, padające, jakby z okien
domów. Uciekająca publiczność spotkała się z nimi 
również i w ulicy św. Tomasza i na ulicy Sławkow
skiej. Kto i skąd strzelał —  w zamęcie trudno było 
stwierdzić.

Ulica Sławkowska w tej porze byłą zupełnie pu
sta, tylko w bramach i zagłębieniach stały grupy 
ciekawych lub zaskoczonych wypadkami ludzi. 
Wszystkie przecznice tej ulicy były obsadzone vo 
obu stronach strzelcami tak, że dochodząc cLo jej wy 
lotu ku plantom, szło się naprawdę między karabi
nami.

U wylotu ulicy, w bramach kryli się strzelcy, wpa
trzeni badawczo w stronę ulicy Długiej i Krowo
derskiej, z której z karabinu maszynowego ostrze
liwało wojsko wylot ulicy Sławkowskiej. Narożny 
dom od strony ul. Pijarskiej ma na sobie ślady tego 
ostrzeliwania: wybite szyby i odbity tu i ówdzie 
tynk.

Tymczasem na Rynku głównym panował wzglę
dny spokój. Do Krzysztoforów zaczęto znosić i przy
wozić rannych na ulicy Dunajewskiego. W  ulicy 
Szczepańskiej i po Liniach Rynku krążył spokojnie 
tłum. Tak samo w Sukiennicach. Na Rynku, w po
bliżu ulicy Szewskiej, stał niewielki oddział uła
nów, z karabinami gotowymi do strzału. W  pobliżu 
o-dwachu oddział ułanów na koniach; wewnątrz —  
oddział żołnierzy z bronią u nogi. Ulica Bracka i 
Grodzka zostały zamknięte kordonami policyi. Mi
mo tego mocno wojennego nastroju i wyglądu —  pu
bliczność zwartym pierścieniem okrążyła tak uła
nów konnych, stojących przed odwachem, jak sto
jących w pobliżu ulicy Szewskiej. To pewnego rodza
ju spoufalenie się publiczności z wojskiem w tak 
poważnej chwili —  wykorzystały żywioły obco, 
przegotowana widocznie na wszelki wypadek do a- 
gitacyi wywrotowej. I tak, w grupie liczącej około 
dwudziestu osób, stojących tuż przy oddziale uła
nów konnych, dwóch osobników bardzo sprytnie na
mawiało ułanów do poddania się w razie starcia, 
przekonywując ich dość „przystępnymi" argumenta
mi.

Ha dworcu IsoSetówym.-
(cz) Na wiadomość o mającem nastąpić popołudniu 

ataku robotników na dworzec kolejowy, władze woj
skowe wydały rozkaz uruchomienia pociągu pancer
nego „Piłsudczyk". Pociąg ten krążył na linii Bo
chnia - Kraków.

Ruch ga dworcu kolejowym zupełnie zamarł. —  
Peron o.raz wszystkie budynki kolejowe obsadziły 
oddziały wojska. m

Popiero późnym wieczorem nadeszły pociągi od 
strony Lwowa i Sączar. W  ciągu dnia odeszło zale
dwie kilka pociągów.

P lo t k i .
W  czasie największych rozruchów w  mieście 

na bocznych bardziej oddalonych ulicach lu
dzie z lękiem wsłuchiwali się w  odgłos strza
łów kryjąc się po domach i dziedzińcach.

Wśród tych ludzi krążyły najdziwaczniejsze 
plotki.

-—  Właśnie przed chwilą aeroplan rzucił na 
Rynku bombę, piętnastu ludzi zabitych —  do

wodził ktoś, kto zresztą wcałó z bramy danego 
domu nie wychodził.

—  Bomby rzucają aeroplany! 100 zabitych —* 
podawano sobie z bramy do bramy...

Gdzieś znowu urodziła się wersya:
—  Teraz właśnie kopią tunel, pod wojewódz

two. Zaraz je wysadzą dynamitem w  powietrze.
I wszyscy oczekiwali z przestrachem chwili, 

w  której województwo wyleci w  powietrze. 
Ktoś znowu przekonywał:
—  N a ulicy Karmelickiej odbywa się mą- 

sakra 20 p. piechoty. Robotńicy zdobyli samo
chód ̂ pancerny, obstawili Karmelicką i jeżdżą 
tam i z powrotem, wycinając w pień cały, 
zamknięty w  tej ulicy pułk.

Wieczorem w ciemnościach panujących na 
ulicach inne plotki:

—  A  na wieży Maryackiej biskup strzelał 
z. karabinu maszynowego! —  plótł jakiś agita
tor.

Byli tacy, którzy wierzyli#i w  strzelającego 
z karabinu maszynowego na wieży Maryackiej 
ks. biskupa. Tego wieczoru wierzono we wszyst
ko, co tylko ktoś chciał powiedzieć...

Pleciono więc dalej, że płomień rewolucyi o- 
garnął Warszawę^ źe tłumy w „czterokrotnym 
ataku" zdobył Sejm i wreszcie plotka świad
cząca o wielkim bezkrytyźmie masy, nawet-par
tyjnie uświadomionej, gdyż wśród niej kolpor
towana szeroko, źe „rząd ustąpił, a  na jego 
miejsce przyszedł „rząd robotniczo^-włościań
ski"...

© p e racy i dokonywano 
pray  św ieczkach.

Ranni byli bezpośrednio po przewiezieniu do szpi
tali operowani Operacye odbyły się w nadzwyczaj
nie trudnych warunkach, z braku bowiem elektryki 
i gazu, posługiwano się śwecami oraz lampami. Na
rzędzia chirurgiczne odkażano w zwykłym ogniu.

Tragedya dzieci szkolnych.
Strzelanina jaka się wywiązała wczoraj w 

Krakowie zastała dzieci szkolne w  klasach 
przy nauce. Niektóre zakłady naukowe przy
trzymały swoich wychowanków aż do czasu, 
kiedy zgłoszą się po nie rodzice, inne rozpuści
ły dzieci do domów. Zewsząd spieszyli do szkół 
rodzice i opiekunowie, przebijając się wśród 
tłumów i poprzez uliczne kordony, a łatwo so
bie wyobrazić rozpacz tych rodziców, którzy 
już dzieci w  szkole nie zastali.

Dzieci w  czasie największego zamieszania 
biegły przez ulice, to też nie obeszło się bez 
wypadków tragicznych. Jedną z uczenie gim- 
nazyum św. Jadwigi trafiła kula na uL Duna
jewskiego, koło hotelu krakowskiego, padła za
bita. Kilkoro dzieci jest rannych.

Do szkoły przygotowawczej przy seminaryum 
męskiem na ul. Straszewskiego wpadła przez 
okno kula karabinowa, raniąc jednego z ucz
niów IV klasy w  ramię.

Spora gromadka dzieci, które codziennie przy, 
jeżdźają autobusem z Kobierzyna do Krakowa, 
zmuszona była piechotą powrócić do domu.

W  środę nauki w  szkołach nie było.

Z w ig ie ls  s tr ie le s lii
a w y p a d k i o sta tn ich  dn i.
W  związku z wypadkami ostatnich dni w naszem 

mieście krążą również między innemi wersye, iż 
Związek Strzelecki miał jakoby brać udział w wal
kach ulicznych. Wobec tego Zarząd Obwodu Zwią
zku Strzeleckiego Kraków-Miasto wyjaśnia, iż Zwią
zek Strzelecki jako orgamizacya apolityczna i ponad
partyjna w wypadkach ostatnich w żadnej formie 
wogóle udziału nie brał i że Komenda Okręgu kra
kowskiego Zw. Strz. rozkazem jeszcze' z dnia 5 li
stopada 1923 r. zabroniła kategorycznie członkom 
organisacyi na terenie Krakowa ukazywać się w mun 
durzą na mieście aż do odwołania.

S ik o d y  w  m ieście. .
(cz) Na domach i sklepach, które znajdowały się 

w promieniu strzelaniny —  na ul. Dunajewskiego, 
Basztowej, Krowoderskiej, pl. Szczepańskim, Sław
kowskiej znać ślady kul. Sporo ucierpiał narożny 
dom na zbiegu ulie Karmelickiej i Dunajewskiego, 
mur w wielu miejscach poodbijany, w kawiarni 
Górskiego kilka szyb wytluczonych, na narożniku 
ulic Krowoderskiej znać również ślady kul. W  do- 
.mu w którym mieści się sklep Reima, kula karabi
nów przeszła przez żelazną bramę, w jednym ze 
sklepów w Sukiennicach szyba wybita kulą, ostrze
lane są również gmach Towarzystwa Rolniczego 
przy pl. Szczepańskim, kamienica przy ul. Szcze
pańskiej i cały szereg domów przy ulicy Krowo
derskiej.

Zaniepokojenie w kraju.
(cz) Dzienniki wskutek strajku zecerów i braku 

elektyczności nie mogły się przez dwa dni ukazy
wać. Jednakowoż redakeya „Ii. Kuryera Godz", tr~a 
ła na posterunku w pogotowiu. Co chwila odzywał 
ł>ię telefon międzymiastowy z Warszawy Lr-"™-
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Katowic, Sosnowca. Cieszyna —  to redakcye poza- 
krakowskie pragnęły się poinformować o wypadkach 
rozgrywających sie w Haszem mieście.

Skoro tylko drukarze powrócili do pracy —  „11. 
Kuryer Codzienny" natychmiast objął swój poste
runek publicystyczny, aby szerokie kota swych czy
telników otrzymać mogły możliwie ścisłe i rzeczo
we infonnacye o ostatnich wypadkach*

Konie.
Podanopoprzednio ilość koni rannych, za

bitych i „zaginionych**. Te mimowolne o- 
fiary krwawego incydentu budziły powsze
chne współczucie. Skłóte bezlitośnie ciała, 
spławione we krw i ciała koni wysokiej 
krwi, k tóre tak  niedawno dumnie w strzą
sały grzywami — legły potrącane nogą 
zdziczałych mętów podmiejskich. Dziwna

(§) Pogrzeb 11-tu zwłok oficerów i szeregowych 
garnizonu krakowskiego, ofiar nieszczęsnych wypad
ków ostatniej doby, odbędzie się z kościoła garnizo
nowego św. Piotra i Pawła przy ulicy Grodzkiej. — 
(Data pogrzebu jeskcze dokładnie nieustalona).

W  tym smutnym obrzędzie, rwiącym z żalu i bo
leści serce każdego Polaka, weźmie udział patryo- 
tyczna publiczność, duchowieństwo, delegacye, ce
chy, oddając hołd, cześć i ostatnią przysługę tym 
dzielnym ofiarom obowiązku żołnierskiego.

Z każdego urzędu, z każdego domu patryoty oby
watela, powinna powiewać chorągiew żałobna, jako 
dowód smutku i żałoby grodu wawelskiego, z któ
rego wiać winna na całą Polskę miłość i pragnienie

Na linii pomiędzy Krakowem a Zakopa
nem wtorek nie zaznaczył się niczem szcze- 
gólnem. Jak zwykle w ostatnich dniach straj
kowych jeden pociąg osobowy przecinał prze
strzeń, przejeżdżając stacyjki obstawione silnie 
wojskiem.

Opóźniając się skutkiem rozmaitych niedo
magać, pociąg z Zakopanego doszedł wreszcie 
około godz. 5-ej popoł. do Borku Fałęckiego, 
i lu, mimo że nigdy nie staje, zatrzymał się 
na chwilkę, ruszył jednak zaraz dalej i za
trzymał się w Podgórzu Bonarce.

Przeciągający się  postój począł 
denerw ow ać pasażerów . Na pytania 
odpowiadano,- źe pociąg z Krakowa do Zako
panego, który wyjść powinien o godz. 1*25 
w południe, nie odszedł jeszcze i tu mają się 
wobec tego minąć.

Po stacyjce snuło się dwóch żandarmów. 
Cała jej obrona.

Wreszcie powoli zaczynają napływać wia 
domości. W  Krakowie rozruchy. Była strze
lanina. Trupy na ulicach. Wielu rannych i za
bitych. Tłum ma karabiny. Miasto bez światła 
i t. p.

Niepokój rośnie. Wreszcie zaw ia 
dam iają, że pociąg najdalej dojdzie  
do stacyi P o dgó rze -m ia sto , dalej 
bow iem  jeebać nie może. W pociągu 
konsiernacya. Tymczasem pociąg rusza, 
ale... w tył i odjeżdża dość daleko od stacyi.

—  To —  aby zrobić miejsce dla pociągu do 
Zakopanego —  ktoś objaśnia.

Wreszcie przychodzi pociąg od Krakowa. 
Zmierzcha się już. Służba zdenerwowana biega 
koło wagonów, zawiadamiając, że pociąg wogóle

Warszawa, ? listopada. (Wir.). Sejmowa Kcmisya
wojskowa miała dziś w dalszym ciągu obradować 
nad ustawą o powszechnym obowiązku służby woj
skowej. Na wniosek posłów Polakiewicza, (grupa Dąb 
skiego) i Załuski (Z. L. N.) odroczono dyskusyę nad 
tym projektem, ażeby omówić wypadki krakowskie.

Pos. Załuska żąda szczegółowych wyjaśnień od 
min. spraw wojskowych. Zważywszy, że tłum robo
tniczy prowadzony przez łotrów, wymordował bez
karnie oficerów i szeregowych, żąda najsurowszego 
ukarania winnych. Na znak żałoby należy posie
dzenie zawiesić.

Pos.. Polakiewicz uważa, że bez szczegółowych 
wyjaśnień udzielonych osobiście przez ministra 
-oraw wojskowych, rozprawa byłaby przedwczesną i

rzecz, że kiedy trup  człowieka budzi coś 
w  rodzaju grozy, trup konia budzi uczu
cie daleko posuniętego ludzkiego uczucia 
żalu — te  oczy otwarte, m artw e a tak  
żywo patrzące... Pod hotelem krakow skim  
stał rum ak pełnej krwi, kary, z przestrze
loną nogą, budząc ogólne współczucie i 
tych, którzy byli sprawcami tej rany. Od
prowadzono go‘ od reszty padłych towa
rzyszy. Zginął później od kuli, nie było 
ratunku.

Ogólny popłoch wzbudził tabun koni 
rozbrojonych ułanów, pędzący od ul. Basz
towej ku ul. Lubicz. Chwytano je  gromad
kami. Kilka koni nie odnaleziono.

 0------

utrzymania zgody wszelkich warstw społeczeństwa 
naszego.

Kondukt przechodził będzie ulicą Grodzką, Flo- 
ryańską, Basztową i Lubicz, Rakowicką.

* •  *

Dla zamanifestowania współczucia i żałoby wo
bec śmierci niewinnych ofiar oficerów i żołnierzy 
W. P., poległych w walkach ulicznych w obronie 
autorytetu władzy naruszonego przez żywioły wy
wrotu, Komitet wykonawczy wezwie członków S. 
S. S. do gremialnego wzięcia udziału w pogrzebie. 
Datę i miejsce zbiórki poda Kom. wyk. po ustaleniu 
daty pogrzebu przez władze wojskowe.

już dalej nie pójdzie, a kto chce może prze
nieść się do pociągu zakopiańskiego.

W wagonach rozgrywają się 
burzliwe wiece.

Nie wiedzą, co robić. Jedni jadą do Kra
kowa i wobec pogłosek boją się dostać do 
miasta, inni jadą dalej i nie wiedzą poprostu, 
co mają z sobą zrobić. Głośna dyskusya, 
gwar, wreszcie duża część pasażerów prze
siada się do pociągu zakopiańskiego i w ra
ca w  kierunku Zakop anego , inni 
puszczają się  przez po la  piechotą  
ku m iastu.

Żandarm patrzy za nimi i odzywa sie nagle 
półgłosem:

—  Mogą dostać dobre lanie. Na Kalwaryj- 
skiej pełno rozmaitych szumowin, które tylko 
czekają, aby rabować. Mają broń, a światła 
na ulicach niema...

W fabrykach na peryferyach.
W okolicznych fabrykach, których z tej stro

ny miasta jest wiele, panuje zupełny spokó j 
i porządek. Fabryki stanęły, ale  
robotnicy zorgan izow ali straże, 
które w  panujących ciem nościach  
silnem i patrolam i otoczyły  budyn
ki fabryczne, pilnując ich przed napadami 
rabusiów, mogących każdej chwili nadciągnąć 
od strony miasta. Nie przychodzili jednak, 
więc cała noc upłynęła na roztrząsaniach wy
padków w mieście, na rozsiewaniu rozmaitych 
fantastycznych pogłosek i wysnuwaniu horo
skopów politycznych. Spodziewano się ogólnie 
rozszerzenia ruchu i upadku rządu. Czekano 
dnia i nowin z miasta.

żąda natychmiastowego wezwania ministra.
Delegat rządu po-dpułk. Petrażycki oznajmia, że 

wczoraj wyjechał do Krakowa gen. Żeligowski illa 
przeprowadzenia śledztwa. Przed otrzymaniem od 
niego raportu M. S. Wojsk, nie może udzielić ża
dnych informacyi.

Pos. Kościałkowski (Wyzw.) zgadza się z tem, 
że zajścia krakowskie winne być dokładnie zbadane. 
Śledztwo powinno wyświetlić, czy istniała bezwzglę 
dna konieczność użycia wojska do rozpędzenia tłu
mu Wojska, jako instrumentu niezwykle delikatne
go. należy używać w wewnętrznem życiu państwa 
tylko w ostateczności. Żołnierz rekrutujący się z 
chłopa i robotnika może być Lżywany do zabijania 
braci tylko w wypadku, gdv zachodzi obawa utra

ty bytu państwowego. Winni przelania krwi muszą 
być bezwzględnie ukarani. Stawia wniosek:

„Krwawe zajścia w Krakowie i Borysławiu przy
niosły ofiary w rannych i zabitych. Do czasu złoże
nia przez ministra spraw wojskowych szczegółowego 
i ścisłego sprawozdania, dyskusyę w  tej sprawie od
racza się, a na znak żałoby posiedzenie komisyi zo
staje zawieszone".

Pos. Wichliński (Ch. D.) żąda zerwania ze sy
stemem kiereńszczyzny. Jeżeli chcemy,, by w pań
stwie był porządek, to w razie zaburzeń należy strze 
lać do tłumu odrazu ostremi nabojami i celnie, nie 
tak, jak to robiły wojska zaber^" Społeczeństwo 
polskie musi się nauczyć tego, że gdy wojsko zja
wia się na ulicy, to musi się zachowywać tak, aby 
powaga armii pozostała nienaruszona i aby ona je
dna panowała w danej chwili nad sytucyą.

Pos. Pieniążek (Piast) popiera wywody p. Wichliń- 
skiego, żąda ukarania osobników, mordujących ofi
cerów i żołnierzy, oraiz ukarania tych osób wojsko
wych, które się dały rozbroić. Trzeba zbadać całą 
srprawę, wszak podobno i posłowie brali udział w 
tych mordach.

Poseł Malinowski (PPS) zastrzega się kategorycz
nie przeciwko wywodom poprzednich posłów i o- 
świadcza, że wyciągnie z oświadczenia posła Pie
niążka, iż w strzelaninie brali udział* posłowie, wszel
kie konsekweneye. Wypadki w  Krakowie wyraźnie 
wskazują w  jaki sposób rząd polski chce obchodzić 
pięciolecie niepodległości.

Poseł Erdman (Piast) domaga się surowej kary na 
tych oficerów, którzy dopuścili do rozbrojenia. Woj
sko musi być siłą, przed którą wszystko pierzcha.

Poseł Michalak (NPR): Jeżeliby metody zalecane 
przez posła Wichlińskiego i tow. były u nas zasto
sowane, tobyśmy nie doczekali drugiego pięciolecia 
niepodległości Polski. Nie robotnicy, lecz prawica 
pierwsza wyszła w grudniu z. r. na ulicę.

Na tern1 dyskusyę przerwano.
Pos. Kościałkowski proponuje prawicy zgodzić się 

na jego wniosek,, który rozszerza wniosek pos- Za
łuski, żądający zawieszenia posiedzenia na znak ża
łoby po poległych oficerach 1 szeregowych. Wszak 
ofiarami są nie tylko wojskowi, ale i robotnicy. Je
żeliby dr. Załuska nie przystał na te zmiany lewi
ca będzie głosowała przeciwko wnioskowi, a byłoby 
pożądańem by wniosek przeszedł jednomyślnie.

Pos. Załuska zgłasza do siwego wniosku popraw
kę, aby zamiast słów: „oficerach i szeregowych" 
wstawić „po polepach ofiarach obowiązku".

Pos. Kościałkowski stwierdza, że poprawka ta roz
szerza tylko wniosek na policyę, ale nia dotyczy 
robotników i z tego powodu wniosek p. Załuski jest 
dla lewicy nie do przyjęcia-

W głosowania na 27 obecnych oświadczyło się 
16 głosów za wnioskiem posła Załuski.

W Tarnowie nie przyszło do zaburzeń.
Jak nam donoszą, w Tarnowie nie przyszło do 

większych zaburzeń. Zgromadzeni w poniedziałek
strajkujący i demonstrujący kolejarze rozeszli się 
na wezwanie władz. Ulice obstawiono wojskiem i 
oddziałami karabinów maszynowych oraz policyą. 
Do użycia broni jednakowoż nie przyszło. Tu i ów
dzie poturbowano osoby cywilne —  winnych jedna
kowoż aresztowano.

Około południa wykonał na tłum szarżę 5 pułk 
strzelców konnych — poczem zapanował spokój.

Wobec zakazu urządzania zgromadzeń, strajkują
cy kolejarze urządzają zebrania za miastem, poczem 
powracają do miasta w spokoju.

fg iwit i i  Sil tii ttótrn
Lwów, (PAT). We Lwowie spokój, tramwaje kur

sowały jak zwykle, dzienniki wyszły o zwykłej po
rze, sklepy pootwierane, na murach miasta ukazały 
się odezwy województwa wzywające obywatelstwo 
do rozwagi i spokoju i zapowiadające, że na wypadek 
strajku, chętni do pracy. będą mieli zapewnioną o- 
chronę osobistą. Równocześnie szereg wybitnych in
żynierów zorganizowanych w SSS. wydał odezwę 
do szeregu stowarzyszeń i zawiadomił władze cywil
ne i wojskowe, że na wypadek strajku, obywatele 
staną do pracy. Podobną odezwę wydała także aka
demicka sekeya SSS.

Lwów, 7 listopada. Strajk powszechny we Lwowie 
nie powiódł się. Tramwaje kursowały i żadna z in- 
stytucyj użyteczności publicznej nie przerwała pra
cy. Wczoraj powrócili wszyscy do pracy

M a n i f e  s t a c y j n y  p o g r z e b
11 zwłok oficerów i szeregowych.

Likwidacja strajku kolejowego i poczt.
(§) W  dniu wczorajszym odbyło się w godzinach I Dziś przed południem odbędzie się podobny wiec 

wieczornych w hali pocztowej przy ulicy Wielopole kolejarzy —  na którym zapadnie identyczna uchwa- 
tłumny wiec pocztowców —  na któi*ym uchwalono ła. W  dniu dzisiejszym strajkujący powrócą do 
powrócić do pracy. I pracy.

W  z a t r z y m a n y m  p o c i ą g u .

.-----------

K rw aw e w ypadki K rakow skie
. na selmowel komisy wolsko *ei. *

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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„drabina śmierci"
w „REDUCIE** Lubicz 15.

S e n sa c y jn y  o b ra z  aw an tu rn iczy  w  6-ciu  w ie lk ich  
aktach, z m istrzem  ek ran u  L U C IA N O  ALBERTSNifr!.
Przygody bohatera, mrożące krew w żyłach. Wstrząsająca 

walka człowieka bezbronnego z lwem.

Krwawe zajścia w Borysławiu.
Wystanie specyalnei feomisyi d o  Borysław ia

(Telefonem od naszego korespondenta).
Borysław, 7 listopada.

W  Borysławiu strajkujący robotnicy odbyli zgro
madzenie, na ktćrem przemawiało kilku mówców. 
Z niewiadomych przyczyn wojsko dało salwę, przy- 
czem trzech robotników zostało zabitych, w  tem je
den z przywódców miejscowej PPS.

Warszawa, 7 listopada (Z). Władze wojskowe i 
cywilne wydelegowały do Borysławia specyalną ko- 
misyę, celem stwierdzenia przebiegu i przyczyny 
starcia tłumu z wojskiem, które pociągnęło za sobą 
ofiary.

i

Jak wyglądał strajk powsz. w Warszawie?
Pochody odbyły się  spokojnie. — Dwa granaty pod tramwajem. — 

Częściowy strajk w elektrowni warszawskiej.
Warszawa, 7 listopada.

W  • poniedziałek objął Warszawę strajk po wsze
chny, który rozpoczął się dużym wiecem strajkują, 
cych —  poczem uformował się pochód. Władze poli
cyjne na wiadomość o pochodzie skon sygnowały re
zerwy. Spokoju nie zakłócona. Wywiązała się tylko 
w pewnem miejscu słowna utarczka, w czasie której 
wśr6d zamieszania poturbowano kilka osób. Tram
waje na ogół nie chodziły —  kursowało bowiem tyl
ko 6 wozów.

We wtorek rano zastrajkowali urzędnicy zakła
dów gazowych w liczbie 1.300 osób. Na stanowiskach 
zostało tylko 40 pracowników, którzy podtrzymywali 
w  piecach ogień. Miasto jednak nie było pozbawio
ne gazu, gdyż znajduje się rezerwa gazu, wystarcza
jąca, do oświetlenia miasta na 2 dni. W  elektrowni 
strajk był częściowy. Światło elektryczne było, a li
czbę tramwajów kursujących pomnożono do 20.

Strajk objął także usługę szpitala. Robotnicy wy

znaczyli jednak dyżury ograniczone do minimum.
W  węźle warszawskim kolejowym strajk nie przy

niósł żadnych zmian.

Granat pod tramwajem.
W  poniedziałek przy ul. Wolskiej mieszkańcy u- 

słyszeli, jakby strzały armatnie. Następnie ujrzeli 
w pewnem miejscu, wóz tramwajowy, z wyrwaną 
przednią częścią. Okazało się, że ktoś rzncił pod 
tramwaj granat. Ranni są posterunkowy, motorowy 
i jakaś młoda kobieta. Wedle opowiadań mo^-cwe- 
go, jacyś dwaj chłopcy biegli obok tramwaju i w pe
wnej chwili rzuoili dwa granaty, z których jeden 
wybuchł. Sprawcy uciekli.

Najbardziej daje się odczuwać w mieście brak pie
czywa. Dlatego też z tego powodu prawie wszystkie 
sklepy spożywcze są zamknięte; w  halach targo
wych w dniu wczorajszym nie można dziś dostań 
ani mięsa, ani piecszywa.

Wybuch bomby w Warszawie.
Ofiarą wybuchu padł dozorca domu. — Wybuch nastąpił w lokalu P. P. S.

Z  Warszawy donosi (Z ): Onegdaj wpół do ósmej 
rano miasto zaalarmowane zostało głośnym wybu
chem. Jak się okazało, wybuch nastąpił w  domu 
Nr. 6 w Alejach Jerozolimskich, gdzie na I piętrze 
mieści się okręgowy komitet robotniczy PPS. Syn 
woźnego tej instytucyi zauważył na schodach tle
jący papier. Pobiegł natychmiast do ojca i zawiado
mił go o swem spostrzeżeniu. Ojciec —  Maryan Ty
miński —  znalazłszy się w połowie drogi spostrzegł, 
że nad tlejącym papierem stoi stróż domu, Jan 
Czepiał. Tymiński zapytał Czepiela, co znalazł, gdy 
w tej chwili nastąpił wybuch. Tymińskiego odrzuci
ło —  Czepiel został liberalnie rozerwany. Wybuch  
zniszczył zupełnie klatkę schodową aż do trzeciego 
piętra. Z całego gmachu powylatywały szyby. W y

buch był tak niszczącym, że powyginał wszystkie 
żelazne wiązania w zrujnowanej klatce Schodowej.

Na miejsce wybuchu przybyły wkrótce policya 
i władze śledcze i otoczyły kordonem miejsce wy
buchu. Zwłoki ofiar wybuchu odwieziono do pro- 
sektoryum* Czepiel osierocił żonę i pięcioro dzieci. 
Tymiński ranny dwukrotnie. Śledztwo wykazało, źe 
bomba była tego samego typu, co w uniwersytecie. 
Zwraca uwagę, że wielu policyantów jest z poza 
Warszawy.

„Gazeta Warszawska" o wybuchu pisze: Zamach 
prawdopodobnie jest dziełem komunistów, celem 
sprowokowania zajść międzypartyjnych. Z drugiej 
strony sądzą, że jest to robota faszystowska.

Jak to było przed iikwidacya strajku?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 listopada. (Wir.) Onegdajszy strajk 
ikoło 20.G00— 30.000 ludzi. Strajk tfonf skata odezw P. P. S.

elektrycznego. Na mieście spokój. Strajk w fabry
kach metalowych jest powszechny. Strajkuje 20.000 
robotników metalowych. Wydział zaopatrywania 
pracuje częściowo. Robotnicy w rzeźniach do pracy 
się nie stawili. Sytuacya na kolejach nie uległa 
zmianie. Na mieście krążą gęste patrole policyjne. 
Specyalnie widać policyantów na rowerach i na sa
mochodach.

NADESŁANE.
Za dział ten Hedakcya nie bierze żadnej odp&- 

w iedzialności

MIESZKANIA
jedno z 5  pokoi, drugie z 2  l przynależności 
z komfortem w nowo wybudowanej willi za trzech
letnim czynszem z góry d o  w y n a ję c ia .  —  Zg ło 
szenia przyjmują fldm. „Kuryera” pod „ D o la r * 4.

300 bonów złotych Serya 0.
Panią, której z grzeczności w poniedziałek rano 

w dniu 5-go listopada wymieniłem 30 bonów po 
10 złp. Serya fl zamiast B, proszą z powodu za
szłej pomyłki co do seryi, o łaskawe telefoniczne 
skomunikowanie się ze mną. Pani wprawdzie 
zaraz czyniła uwagę, której jednak chwilowo nie 
zrozumiałem. —  Nr telefonu 131 w godzinach od 
9 do 12 i od 3 do 5. 3783
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K o n k u r s .
W Zakładzie Czerw. Krzyża w Zako

panem wakują następujące posady:
11 A d m i n i s t r a t o r a  z a k ł a d u .  

21 Gospodyni zakładu,
Podania z załączonem com cuK H  vitae i odpo- 

wiedniemi świadectwami należy wnosić do Okręg. 
Zarządu Polskiego Czerwonego Krzyża w  Krakowie, 
ul. Grodzka 64, do dnia 30 listopada 1920. Warunki, 
zależne od kwalifikacyi, według umowy.

3784 Zazząd Okz. Pol. Czerw. Krzyża.

Główna 
wygrana

Ogólna suma wygranych

przeszło 103 miliardów Mk.

3 Miliardy Mk.



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 280. Piątek, 9 listopada 1923 r.

ts be m & z& sm  m a ssu m  m xsssm m  m w zr& m  m m & sm  m m m nesm m  m m ssm m  m m s& m  m a ssa m  a  m
s  m M&Łfssżj »  a  n a s n  a^assara m 3

I  ■ I r O A  a f i ^ S M S ? O W N I £ i S 1 5  1
il y 4@ S P S M  S O llO N Ii  W Y K O N A N I 8
PI w© wiastisrch pracowniach, w nieswykle wielkim p  
|| wyborze, p ©  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h ,  |S
| |  poleca firma |g
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PIOTR KOZŁOWSKI
arch stek t^b iid ow n iczy , r e w id e n t  

b iid o w n ic łw a  m ie jsk  e g o
przeżywszy lat 62, po długiej i ciężkiej cho
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 

w Panu dnia 7 listopada 1923 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
na cmentarzu rakowickim do grobowca ro
dzinnego nastąpi w piątek 9 listopada o go
dzinie 3 popołudniu, na który to smutny 
obrzęd w nieutulonym żalu pogrążona ro
dzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Ko

legów Zmarłego.
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  

odprawione zostanie w sobotę dn. 10 listo
pada br. o godzinie 9 rano w kościele pa

rafialnym św. Mikołaja na Wesołej.
«£S

C e  d z i e A  n i e s i e !
Kraków, 8 listopada.

Sitói i luiiltji iii. Pinii®nieprawdiwe.
Z Warszawy donosi (Z). Prasa podaje w  związku 

z zanotowaną przez nas swego czasu wiadomością 
o zamiarze inwidi|pyi marszałka Piłsudskiego, że po 
przeprowadzonen^fcdztwie w  II.*Wydź. sztabu, ma
jor Pieczonka, który wydal rzekomo rozkaz inwigi- 
lacyi marszałka, został przywrócony na swe stano
wisko, zaś kpi. Błoński oddany został pod sąd pod 
zarzutem oszczerstwa. Porucznik Strzelecki skazany 
na 7 dni aresztu i usunięcie z oddziału II, zaś major 
Jędrzejowie* na 7 dni aresztu.

Pogrom ezarnoglsłdziarzy w Warszawie.
Z Warszawy donosi (Z). Wczoraj o godz. pół do

9-tej wieczorem de cukierni Jackowskiego, miesz
czącej się kolo Ogrodu Saskiego wtargnęło 30 mło
dych ludzi, którzy zaczęli dokonywać pogromu 
ozarnogiełdziarzy. 15 osób policya aresztowała.

Wykrycie miliardowego szmugiu tytoniu.
_ Z Warszawy donosi (Z). W  tych dniach udało 

się policyi we Włocławku wykryć w  jednej z berli- 
inek nkrytych 30 skrzyń tytoniu. Berlinka należała 
do Żeglugi państwowej. Wiozła ona kontrabandę na 
kilkanaście miliardów. W  związku z tem aresztowa
no niejakiego Majera Lewi w Łodzi. Okazało się 
bowiem, że załoga berlinki była z nim w  zmowie.

*c§o-
D z l s l e j s z y  n u m e r  „ i lu s i r .  K u r y e r a  Co< 

d z i e n n e g o "  z a w i e r a  12  s t r o n ic  d r u k u .

Polała sią krew na ulicy, 
polała sią bratnia krew.
A dzisiaj w cmentarnej kaplicy 
żałobny rozlegnie sią śpiew.

Cóż zmarłym da światło gromnicy 
i czarnych chorągiui luiewł 
Polała sią krew na ulicy, 
polała sią bratnia krew.

I  dzisiaj w cmentarnej kaplicy 
żałobny rozlegnie sią śpiew.
Strzelali sią jak ludzie dzicy, % 
z za stosów kamieni, z za drzew.
Rachunki prawicyf leioicy, 
wzajemne sięganie do trzew.
Polała sią krew na ulicy,
Polała sią bratnia krew.

  Jah.
PRZYJĘCIE W A C Ł A W A  SIEROSZEWSKIEGO W 

KRAKOWIE, W  czasie pobytu w  naszem mieście 
znakomitego polskiego pisarza, wielkiego bojownika 
o państwowość polską Wacława Sieroszewskiego, 
który tu dwukrotnie wygłosił odczyty o Japonii, wy
daną została przez Uniwersytet Ludowy im. A. Mi
ckiewicza przez Związek Strzelecki i Związek Le
gionistów kolacya w  lokalu Związku Strzeleckiego 
przy ul. Floryańskiej na cześć dostojnego Gościa.

W  przyjęciu wzięły udział zarządy tych organizacyi, 
grono przyjaciół i ideowych towarzyszy wielkiego pi 
sarza. Imieniem Uniwersytetu Ludowego witał Go
ścia prof. Matejko, imieniem Zw. Strzel, kpt. Dr Lk  
piński, imieniem Zw. Legionistów prof. Pochmarski* 
wspominając wielkie zasługi Sieroszewskiego dla 
Polski, jego niezmordowaną pracę niepodległościową 
przed wojną, w  czasie wojny, bezpośrednio po woj
nie i dzisiaj. —  Na każde przemówienie odpowiadał 
Wacław Sieroszewski podkreślając znaczenie tych 
organizacyi i ich owocną pracę dla dobra Państwa i 
kończąc okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej.

W IZYTATOR  OKR, SZKÓŁ ZAW O D O W YCH . Z  
Kuratoryum Okręgu Szkolnego krakowskiego komu-: 
nikują: Pan minister Vyznań religijnych i oświece
nia publicznego zamianował inż. Kwiecińskiego Ma- 
ryana, dyrektora szkoły przemysłu żelaznego w  
Swiętnikach, wizytatorem okręgowym szkół zawodo-. 
wych dokształcających.

ORGIA DROŻYZNY. Dwa dni strajku powszech
nego przyczyniły się do wydatnego podwyższenia 
cen. Paskarze, korzystając z tego, że ogarnięta pani-, 
ką publiczność płaciła każdą cenę, aby tylko zdo
być żywność, żądali już za kilogram mięsa 360.000 
mk, za 1 kilogram ziemniaków 16.000 mk, za jajko 
18.000— 20000 mk, za kilogram masła 1,000.000 mk 
i więcej... Tłumaczyli się oni trudnościami dowozu, 
więc teraz gdy normalny dowóz zostanie otwarty —  
te wygórowane ceny winny się obniżyć..: Zobaczy-; 
myl...

(cz) W  CZASIE STRZELANINY I SZARŻY U ŁA 
NÓW  w ul. Garbarskiej okna i kamienicy Nr. 7, wy
chyliła się 60-letn.ia staruszka p. Zofia Goleniowska. 
Staruszka widząc padających żołnierzy padła rażona 
udarem serca.. Pogrzeb zmarłej odbędzie się dzisiaj 
o godz. 3 popeł.

 0------
NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły,

złoto, srebro, zegarki oraz zęby sztuczne Chrześci
jańska firma zegarmistrzowsko-jubilerska Józefa 
Cyankiewicza, Kraków, Sławkowska 1. 8686

 ^>§0 -

TEATR, LITERATURA I SZTUKA.
„POKOJÓWKA SZUKA MIEJSCA" W  „BAGATELI".

„Pokojówka szuka miejsca" dowcipna komedya 
Sachy Guitry z pp. Skalską, Werniczówną, Zbuckim, 
Wesołowskim, Godlewskim, Szubertem wypełni 
wszystkie dni tygodnia aż do niedzieli włącznie. 
Film, stanowiący efektowne zakończenie akcyi ko- 
medyowej z  uroczą p. Skalską i  p. Wesołowskim, 
budzi ogromne zainteresowanie jako nowy środek 
eksoresyi scenicznej, przytem film wykonany jest 
doskonale, a publiczność krakowska ma sposobność 
oglądać na tle ulic Krakowa i widoków najbliższej 
okolicy artystów „Bagateli' oraz samą siebie w roli 
przypadkowych komparsów schwytanych na film.

 0------
Z  TEATRU U L  J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj prze

miły „Romans" Sheldona z p. Solską-Groserową.
V. I  VI. SYMFONIA BEETHOYENA, wykona or

kiestra, Związku Zawód. Muz. pod dyrekcyą Józefa 
Śliwińskiego, w  niedzielę 11 b. m. w teatrze im. J. 
Słowackiego. Pozostałe bilety są do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8. 3796

 0 -

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOW SKICH: 

TEATR BAGATELA",
Sobota: „Nauczycielka**.

zwartek: „Pokojówka szuka miejsoa*.
Piątek: „Pokojówka szuka miejsca".
Sobota popoł. o grodz. 4: „Obłęd" (ceny zniżone). 
Sobota wiecz.: „Pokojówka szuka miejsca".
Niedziela popołudniu: „Obłęd" (ceny zniżone).
Niedziel
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TEATR  IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO.
Cwartek: „Romans".
Piątek popołudniu: „Cyd".
Piątek wieczór: „św ięty".

Kuryer handlowo-przemysłowy.

Podarynek ze skarbu pińslwa.
Dzienniki lwowskie zamieszczają następujące 

uwagi o uprzywilejowaniu gorzelni firny' „Kra
kus":

Dziennik ustaw z 15 października b. r. nr. 104 
publikuje rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
11 października 1923 w przedmiocie zmian w po
stanowieniach o opodatkowaniu spirytusu na 
obszarze Rzeczpospolitej Polskiej. W  tem rozpo
rządzeniu jest przewidzane, że podatek spożyw
czy od litra spirytusu wyrobionego w gorzel
niach rolniczych ustanawia się na mkp. 200.000 
a w gorzelniach przemysłowych na mkp. 206.000, 
Zarazem jest wyjątek zrobiony dla gorzelni prze
mysłowych, przerabiających wywary z melasy na 
sole potasowe i mają te gorzelnie opłacać tylko 
mkp. 100.000 od-litra 100 proc. spirytusu.

W Polsce jest tylko jedna gorzelnia melasowa, 
która wywary swe przerabia na sole potasowe, 
a mianowicie gorzelnia firmy „Krakus" w Krako
wie. Premiowanie tej gorzelni połową podatku 
spożywczego równa się podarunkowi ze strony 
państwa na kilkaset milardów marek polskich 
rocznie. Gorzelnia melasowa wyrabia często dwa 
do trzech milionów litrów spirytusu rocznie, a je
żeli jeszcze się ją premiuje takim niczem nieu
zasadnionym podarunkiem, może łatwo produk- 
cyę swoją podwoić.

Ustawodawstwo spirytusowe w całęj Europie nie 
zna precedensu, na podstawie któregoby państwo 
darowywało tylko jednemu przedsiębiorstwu poło
wę podatku. O ile powodem tej premii nie było 
nic innego, jak chęć podniesienia przemysłu prze
rabiającego wywar z melasy na sole potasowe, by
łoby chyba racyonalnem zezwolić poszczególnym 
przedsiębiorstwom, które od lat o to w Minister
stwie Skarbu się starają na uruchomienie gorzelń 
przemysłowych, połączonych z fabryką potażu, za
miast premiowaniejednego przedsiębiorstwa. Tym
czasem Ministerstwo Skarbu odmawia najpoważ
niejszym firmom zezwolenia na uruchomienie go
rzelni przemysłowej, opierając się na tem, że go
rzelnie przemysłowe szkodzą interesom gorzelń 
rolniczych. W tym konkretnym zaś wypadku nie 
widzi Ministerstwo tej szkody i z po,vodów nie
znanych premiuje miliardowym podarunkiem ze 
szkodą Skarbu Państwa tylko jedną fabrykę.

Nadmieniamy jeszcze, że z wywaru, uzyskanego 
przy produkcyi spirytusu nie można fabrykować 
soli potasowych, lecz tylko potaż.

 0------

Giełda pieniężna i papierów dywidend.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 7 listopada. (PAT.) Dolary 1,725—1.700.000,
korony czeskie 49.300.

Czeki. Belgia 88.750-86.250, Holandya 662.000, Praga 
51.600—49.600, Włochy 79,500—78.000, Londyn 7,750.000— 
7,525.000—7,590.000, Nowy Jork 1,780.000—1,700.000, Paryż 
103,985, Szwajcarya 316.500—302.000, W ieleń 25.24, i'rank 
złoty w kupnie 322.000, bony złote 235.000—240.000.

Akcye. Bank małopolski Kraków 550—525, Cukier 
Warszawa 3.900—3.550—3.750, Cegielski 510-550—525, Mo
drzę j ów 4.900—5.150—5.000, Orthwein 190—200—190, Ur
sus 600—750—730, Parowozy 230—259—325—202%, Polska 
nafta 120—115—125, Ćmielów 450—525—490, Bank przem. 
Lwów 225—280, Bank zachodni 350—480—460, Bank zw. 
sp. zarobk. 1.450—1.650—1.600, Starachowice 1.850—2.050, 
Pocisk 3,70—350—380, Zieleniewski 7.600-7.700, 7.650, Ży
rardów 230.000—210.000, Ch odorów 2.200—2.275—2.235.

G IEŁDA PRASKA.
> Praga, 6 listopada. (PAT .) Dewizy: Amsterdam 1.361, 
Zurych 623, Londyn 156%, Nowy Jork 34.70, Wiedeń 490, 
marki niemieckie 5 za 10 miliardów, marki polskie 
22% za 1 milion, Paryż 203 i 3/8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 7 listopada. (PAT.) Berlin 12.44 (za biliou), 

Bruksela 3504, Bukareszt 341, Medyolan 3134, Nowy Jork 
70935, I^aryż 4062, Praga 2075, Warszawa 360—400, Zurych 
12.600, Dolary 70.560, Belgijskie 3.460, marka niemie
cka 11.94, angielskie 313.700, franc\iskie 4.015, włoskie 
3.100, polskie 360—400, czeskie 2057, węgierskie 255, 

Efekty: losy tureckie —, Bankverein 170.000, Austr. 
zakład kredyt. 277.000, Landerbank 321.000, Merkury
208.000, Unionbank 290.000, Bank obrotowy 149.500, Ziele
niewski 279.000, Fanto 4,000.000, Gal. Karpaty 488.900, 
Galicya 24,500.000, Schodnica 1,590.000, Siersza 185.000, 
Bank małopolski 21.200, Prtland cement 1,520.000, Nafta 
polska 2,500.000, Iriak 318.000—340,000, TPG. 97.000—300.000, 
Lumen 77.000, Bank hipoteczny 18.000, Rakszawa 135.000, 
Browary lwowskie 340.000, Mraźnica 171.000—179.000, Si
lesia 74.800, gompas 33.800.

G IEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 7 listopada. (PAT.) Końcowe kursa dewiz. Cy

fry  w milionach: Amsterdam 243.390, Bruksela 30.923, 
Londyn 2,793.000, Nowy Jork 628,425, Paryż 35.910, Szwaj - 
carya 111.720, Wiedeń 8.977, Praga 18.354.

G IEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 7 listopada. (PAT.) Zamknięcie giełdy. Berlin 

(nienotowane), Holandya 217.75, Nowy Jork 562%, Lon
dyn 25.11, Paryż 32.37, Medyolan 25.05, Praga 16.43%. 
Budapeszt 0.03.05, Bukareszt 2.70, Belgrad 6.50, Sofia 
5.17, Warszawa (nienotowane), Wiedeń 0.0079 i 1/4, austr. 
korona stemplowana 0.0079%.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 6 listopada. (PAT.) Ameryka 17.37%, Belgia 

86.10, Anglia 77.51%, Włochy 77.30, Szwajcarya 308 i 1/4, 
Praga 50.80, Wiedeń 25.00

K ATASTRO FALNY SPADEK M A R K I N IEM IECKIEJ.
Gdańsk. (PAT.) Katastrofalny spadek marki niemie

ckiej trwa w dalszym ciągu. Kurs dolara wynosił dziś 
wieczorem w markach niemieckich 1% biliona, przy
czem transakcyo były bardzo ograniczone. Kurs dolara 
w guldenach wynosił rano 5.60, w markach polskich
1.650.000, czek na Warszawę 1,775.000. Na giełdzie urzędo
wej funt szterling w markach niemieckich kosztował 
do 23 bilionów, co odpowiada kursowi dolara w wyso
kości 5—9 biliona w stosunku do guldena.

TARG I PŁODÓW ROLNICZYCH.
Chicago, 6 listopada. (PAT .) Pszenica na grudzień 106, 

na maj 11.75. kukurudza na grudzień 75%, na maj 
73 i 3/4, owies na grudzień 42, na maj 44%, żyto na 
grudzień 69 i 3/8, na maj 78%, smalee na grudzień 1170, 
na inaj 1162, słonina cena najniższa 925, cena najwyższa

7̂o, boczki wędzone 932—932%, dowóz Świn do Chicago 
43 tys. dowóz Świn na zachód 141 tys., świnie lekkie 
cena najniższa 650, cena najwyższa 725, świnie ciężkie 
cena najniższa 685, cena najwyższa 740.

MIĘDZYNARODOWE TARG I BAW EŁNY.
Nowy Orlean, 6 listopada. (PAT .) Targ bawełny, targ 

miejscowy middling 3325, październik 3344, grudzień 
3345, styczeń 3350, marzec 3340, maj 3305, lipiec —. 
.Jklycrpool, 6 listopada. (PAT .) Targ bawełny. Obroty 
10000, dowoź 27400, brazylijska 46, egipska 40 punktów

wyżej. Targ terminowy 193D. Tencłencya silna. Terminy: 
listopada 1894, grudzień 1883, styczeń 1878, luty 1868, 
marze 1858, kwiecień 1845, maj 1835, czerwiec 1815, li
piec 1794, sierpień 1730, wrzesień 1629, październik 1559.

BANKNOTY 100 BILIONOWE W  NIEMCZECH.
„Lokałanzeiger" donosi, że w druku znajdują się 
banknoty po 100 bilionów. Panuje przekonanie, że 
jestto ostatni banknot banku Rzeszy, wydany na tak 
wysoką kwotę.

Warszawa (PAT). Sejm onegdajszy zaczął obrady 
oświadczeniem marszałka, że min. skarbu na podsta
wie uchwały rady ministrów, wycofał projekt usta
wy o naprawie skarbu. —  Przystąpiono do I-go czyta 
nia preliminarza budżetowego.

Pos. Wyrzykowski (Zj. lud.) oświadcza, iż preli
minarz przedłożony, jest nierealny. ̂ Na pierwszy 
rzut oka widać zaniedbanie budżetów ministerstwa 
spraw wojsk, i ministerstwa oświaty, z których pier
wszy jest mniejszy o trzydzieści kilka procent od 
poprzedniego budżetu, a ministerstwa oświaty o 50 
procent. Nie rozumiemy oszczędności, gdzie chodzi 
o istotną obronę państwa. Buchalteryjne oszczędno
ści pozostaną na papierze, a skutkiem tego będzie 
osłabienie sił obronnych państwa i analfabetyzm. —  
Minister nie mćgł przedstawić innego preliminarza, 
jak właśnie tego, fabrykowanego w buchalteryjny 
sposób, gdy przekonał się, że pożyczki nie dostanie. 
Zastanawiając się nad polityką rządu, mówca wy
rzucał klubowi Piasta fakt zawarcia paktu z chrze
ścijańską jednością.

Pos. Budziński (Wyzwolenie) analizuje przedłożo
ny budżet, nazywając go wyjątkowym budżetem i 
zastanawia 'się, w jaki sposób mógł on powstać bez 
deficytu: skarb nie da się naprawić, dopóki podatki 
będą ściągane jedynie od łyżki soli, którą sypde ba-' 
ba wiejska, czy od kawałka cukru. Należy sięgnąć 
do kieszeni wielkiego przemysłu, handlu i rolnictwa. 
Minister skarbu pertraktuje z temi sferami, ale Pol
ska nie jest folwarkiem ich tylko, czy rządu. Polska 
ma prawo nakazać płacenie podatku, a nie pertakto- 
wać o tem. Z tych więc względów, że rząd nie ma 
programu finansowego, wskutek czego minister skar
bu rzuca się jak ryba w sieci i przedkłada prelimi
narz zupełnie nierealny, którego braki wykaże życie 
w najbliższym czasie, będziemy głosować przeciw 
preliminarzowi.

Pos. Zdziechowski: Rząd przedstawił budżet w ter
minie, trzeba tylko, uzbroić rząd w środki do prze

prowadzenia budżetu, a tymi środkami są: wię
kszość, która ministra skarbu poprze opinia publi
czna, która stanie murem przy rzetelnych progra
mach naprawy skarbu. Postara, się ustalić to, na co 
się wszyscy zgadzamy. Otóż zgadzamy się na to, że 
drożyznę należy ustalić przez zaprzestanie druku 
pieniędzy, że dmzyizna jest naruszeniem równowagi 
między zarobkiem, a siłą nabywczą zarobku na 
rynku, że należy dążyć do usunięcia deficytu. Je
żeli weźmiemy pod uwagę jeszcze obciążenie etatu 
podatkowego na rzecz związków komunalnych i 
przeprowadzimy porównanie stanem tego obciąże
nia przed wojną, to się okaże, że obciążenie, przewi
dziane w budżecie r. 1924 jest łylko o 18 proc. mniej 
sse, niż przed wojną, ale przy tem musi się uwzglę
dnić, że też system podatkowy uległ zmianie w  kie
runku, który nie wpływa na łatwiejszy dopływ da
nin do skarbu państwa. Ci, którzy krytykują, budżet, 
niech wskażą raczej nowe źródła dochodów, gdyż 
naruszenie majątku obywateli mogłoby doprowadzić 
do wyschnięcia normalnych źródeł dochodów. Równo 
waga budżetowa polega na równowadze budżetu ko
lejowego. t. j. na ostatecznem zerwaniu z systemu 
dopłat ze strony skarbu do gospodarki kolejowej.

Nie mogę pominąć nieuwzględnienia w tym bu
dżecie ustawy o uposażeniu urzędników. Potrzeba 
się z nią liczyć, pokrycie na nią znaleść się musi i 
to drogą dalszych rednkcyj urzędów i wydatków.
Kończy się era: państwo dla wszystkich, zaczyna 
się era: wszystko dla państwa.

Pos. Żuławski (PPS.): Expose ministra skarbu na
pawa nas troską o .los państwa. Pobieżne przejrze
nie budżetu wskazuje, że sanacya ma się dokonać 
kosztem klasy robotniczej. P. Kucharski powiedział, 
że rozpoczął rokowania z przemysłowcami. Jeżeli p. 
ministrowi potrzeba ustawy do zmuszenia przemy
słowców, to powinien ze sejmem wejść w rokowa
nia. Poprzedni budżet upadł wskutek sabotażu klasy 
posiadającej. P. minister przedstawia swój budżet 
jako realny, przeciwstawiając się pod każdym wzglę 
dem wszystkim poprzednim ministrom. Mówi się o 
równowadze budżetu, że obywateli nie można zbyt
nio obciążać. Jakich obywateli? Robotnik, chłop i 
urzędnik uginają się pod ciężarami. Ale wam cho
dzi o wasze kieszenie. Jeżeli zmniejszono pozycye 
podatków bezpośrednich, to nie dotyczy to ani ro
botnika, ani urzędnika, a tylko klasy posiadająca. 
Nic p. minister nie mówi o sprawie waloryzacyi, 
z powodu której p. Grabski się przewrócił. Ż tego 
wszystkiego widać, że budżet ten nie jest realny. 
Polityka oszczędnościowa prowadzi do strasznego 
kryzysu przemysłowego. Co panowie zrobią z bezro
bociem?

Drugą bolączką jest drożyzna cen niektórych pro
duktów przemysłowych, które są 2-krotnie wyższe 
niż przed wojną. Żywność dochodzi do cen przed
wojennych, a zarobki robotnicze wyrażają się do 
50 procent. Gdy robotnikoip płace wyrywacie z rąk, 
czemu dziwicie się, że dążą do poprawy bytu? Wam 
nie o sanacyę, ani o Polskę, tylko o zgniecenie kla
sy robotników chodzi. Mówca odczytuje rezolucyę 
swego klubu, kończącą się tem, że Sejm wzywa 
rząd obecny do nstąpienia. (Huczne oklaski na le
wicy. Głosy: precz, precz —  na prawicy).

Pos. Kwiatkowski (Ch. dem.) Ten budżet słusznie 
nazwano budżetem samopomocy. To, że budżet nie 
zawiera nowych idei, poczytujemy mu za zaletę. 
Nie chcemy nowych eksperymentów, chcemy zasto
sowania środków, wypróbowanych już w innych 
krajach. Swoje expose poświęcił minister głównie 
sprawie oszczędności. Ale daleko ważniejszym jest 
problem dochodów. Minister przewiduje 3-krotne 
wzmożenie wpływów z podatków i iniyych danin. Do 
tego doprowadzić ma waloryzacya podatków i to 
w taki sposób, aby liczono je według kursu tego dnia, 
w którym były płacone.

Wicemarszałek Seyda oświadcza, że rozprawa jest 
wyczerpana, a preliminarz i wnosek posła Żuławskie
go odsyła do komisyi budżetowej. Odesłano do ko- 
misyi wniosek pos. Moraczewskiego w sprawie uży
cia wojska wojska w Borysławiu przeciwko strajkują
cym robotnikom i zabicia 2 osób, pcs. Kościałkow- 
skiego w sprawie zakazu urządzania zgromadzeń po
selskich pod golem niebem, wreszcie wniosek PPS. 
w sprawie gwałtów, zahnania konstytucyi oraz krwa
wych rzezi, zoragnizowanych nirzsz organa obecnego 
rządu. Następnie posiedzenie w piątek dnia 9 bm.

Z powodu nierealnego budżetu p. Kucharskiego
P. P- S* wzywa ustawienia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 listopada. (Wir.) Z okazyi wczoraj

szej dyskusyi w Sejmie w sprawie pierwszego czy
tania projektu budżetu poseł Żuławski (PPS'), złożył 
umotywowaną rezolucyę, wzywającą rząd do ustą
pienia. Wniosek ten nie został wczoraj oddany pod 
głosowanie. Jest on odesłany rasem z projektem 
budżetu do komisyi.

Przedstawiciel klubu P. P. S. zgłosił dziś na ręce 
marszałka Rataja protest przeciwko temu postępo
waniu przewodniczącego wicemarszałka Seydy. 
Marszałek Sejmu Rataj odpowiedział, że na piątko- 
wem posiedzeniu Sejmu wróci jeszcze raz do formal
nego sposobu załatwienia tego wniosku.

 0------

Pan Kucharski sam nie wis —  czego chce!
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 listopada. (Wir.) Na komisyi skarbo
wej pod przewodnictwem posła Mozaczewskiego, pod
sekretarz stanu ministerstwa skarbu Markowski wy
jaśnił, że rząd nie jest jeszcze gotów (!!! )  z projek
tem ustawy monetarnej, wobec czego nie może o- 
świadczyć, czy przyszła waluta będzie odpowiadała 
frankowi złotemu (szwajcarskiemu), gdyż zachodzi 
możliwość puszczenia w obieg także jednostki mniej
szej n. p. pół a nawet 1/4 franka. Mimo to rząd ob
staje przy uchwale obecnego projektu o waloryzacyi 
z wyjątkiem art. 2, który przesądza kwesty® na ko
rzyść franka szwajcarskiego.

Wiceminister Markowski wyjaśnia dalej, w jaki 
sposób rząd chce z tej ustawy skorzystać przy usta
laniu podatków bezpośrednich i pośredneh. Rząd 
przedłoży na najbliższem posiedzeniu komisyi pro
jekt zmiany skali podatku gruntowego, dochodowego, 
przemysłowego, spadkowego i ustawy stemplowej, 
oraz projekt nowej skali wszystkich podatków po- 
ćrednioh.

Rząd zgadza się również z rozszerzeniem projektu 
na taryfy pocztowe i kolejowe.

Poseł Moraczewski wyraża zdanie, żę liank złoty

jako podstawa monetarna nie jest odpowiedni. Mów
ca zgadza się na to, iż podstawa ma być złotą, ale 
ustawodawstwo nie może dawać przykładu ucieczki 
od własnej waluty.

Koniecznem jest przedłożenie noweli o uposażeniu 
pracowników państwowych a to dlatego, ażeby pod
stawa uposażeniowa i podatkowa była ta 3ama. 
Mówca podnosi potrzebę jak najrychlejszego zabezpie 
czenia dcchodów skarbu przez ściślejsze wyznaczenie 
okresów, służących do ustalania stosunku marki do 
złotego.

Co do podatków pośrednich to są one w porówna
niu z bezpośrednimi nadzwyczaj wysokie. Od pół kg. 
cukru płaci się taki sam podatek jak od morgi grun
tu. Obliczywszy budżet robotnika i sumę podatków 
przez niego płaconych, okazałoby się, że robotnik 
płaci tyle podatku, co właściciel 100 morgowego grun
tu. Podatek gruntowy z r. 1922 równa się 1% wszyst
kich danin państwowych, podatek zaś od cukru dal 
skarbowi 9 razy więcej, niż podatek gruntowy.

 ̂Poseł Malinowski (Wy z w.) wykazuje cyfrowo, że 
niewaloryzowanie kredytów udzielanych przemysło- 
wi pciąga za sobą większe dla skarbu straiń, aniżalij

i
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niewaloryzowanie podatków. Domaga się więc roz
szerzenia ustawy na kredyty udzielane we wszelkiej
formie przez państwo.

Poseł Chełmoński (Z. L. N.) przypomina, iż komi- 
sya załatwiła już sprawę waloryzacyę kredytów i do
tycząca uchwała przejdzie niebawem przed plenum 
Sejmu.

Minister Kucharski, który się tymczasem zjawił na 
posiedzeniu, odpowiadając na pytania przewodniczą
cego Moraczewskiego, czy może podać szczegóły pro
jektu ustawy monetarnej co do tego, czy i jak marka 
polska będzie związana z przyszłą walutą, oświadcza 
że wyjaśnień takich dzisiaj dać nie może (?), gdyż 
rzecz nie jest jeszcze rozstrzygnięta (?) w  minister
stwie.

Komisya uchwaliła przystąpić do dyskusyi szcze
gółowej projektu, która się rozpocznie na posiedzeniu 
jutrzejszem.

Minister Kucharski wyraził jeszcze życzenie, ażeby 
projekt ustawy monetarnej, który rząd przygotowuje, 
został jeszcze uchwalony przed końcem r. b.

Poseł Moraczewcki wyraża opinię, źe możliwem to 
jest tylko wtedy, jeżeli projekt będzie przesiany do 
laski marszałkowskiej przed 15 bm. (Dziś mamy już 
8 listop., a p. Kucharski jeszcze nie umie nic powie
dzieć o „własnym" projekcie —  następnie projekt 
musi być wydrukowany, co też zabierze kilka dni 
czasu —  w jakiż więc sposób chce p. Kucharski, aby 
doszło do uchwały sejmowej przed końcem r. b .? L .  
Przyp. Red.)

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 listopada. (Wir.) Z kół sejmowych 

dowiadujemy się, że z powodu ustępstw, jakie pre
zydent ministrów Witos poczynił delegatom P. P. S. 
w  kwesfyi likwidacyi strajku doszło do ostrego kon
fliktu pomiędzy reprezentantami Związku Ludowo- 
Narodowego w gabinecie a prem. Witosem. Szcze

gólnie minister Dmowski zarzucił prez. Witosowi 
zbyt łagodne i ustępliwe stanowisko. Konflikt przy
brał tak ostre formy, że prez. Witos zagroził dymisyą.
To dopiero ochłodziło materyał palny, nagromadzo
ny w gabinecie wskutek zajść w Krakowie.

Pomiary wschodn. granicy na ukończeniu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 listopada. (Wir.). Pomiary granicy 
wschodniej polsko-rosyjskiej zbliżają się ku końco
wi. W  ostatnich dniach października zostało jeszcze 
do przemierzenia około ICO kim., których opóźnienie 
przypisać należy trudnościom terenowym na Pole
siu. W  związku z tem odbył się zjazd techników

mieszanej kemisyi granicznej polsko-rosyjskiej w 
Równem. Zjazd zajmował się specjalnie odcinkami 
granicznemi na rzece Zbrucz, oraz na odcinku wo
łyńskim. Kilka spraw drobniejszych, jak n. p. przy
należność wyspy na rzece Ferebergina przekazano 
do rozstrzygnięcia mieszanej komisy! granicznej.

Kto nas poinformuje o przebiegu rokowań
i  sowietami?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 listopada. (Z). Wczoraj wieczorem 

wyjechał do Moskwy delegat rosyjski do rokowań 
Kopp. Wyjazd został spowodowany koniecznością 
porozumienia się Koppa ze swoim rządem, co do nie 
których punktów toczących się rokowań.

Kopp złoży sprawozdanie z dotychczasowych ro
kowań i dopiero z prasy sowieckiej dowiemy się, 
w jakiem stadyum znajdują się rokowania, dlatego, 
że rząd nasz nie uznał za stosowne wydać komuni
katu o rokowaniach.

Budienny przesunięty na granice zath. Rosyi
Paryż (PAT). Telegr. Comp. Z Rewia donoszą, że 

wiadomości z Rosyi stwierdzają, iż rząd moskiewski 
czyni przygotowania wojskowe w  związku z wypad
kami w Niemczech. W  sprawie tej szef estońskiego 
sztabu generalnego pułkownik TSrwand wobec przed
stawicieli prasy zagranicznej oświadczył, źe ze stro
ny Rosyi możliwe są niespodzianki. Armia rosyjska 
przegrupowuje się, a kawaleryą Budiennego w ostat
nich dniach przesunięto z Kaukazu na granicę za
chodnią, przyczem część jej stoi w Petersburgu, gdzie 
proklamacyami witają przybycie Budiennego, jako 
tego, który ma spieszyć z pomocą proletaryackim

batalionom niemieckim. W  związku z tem, pułko- 
wni TSrwand nazwał sytuacyę strategiczną Estonii 
niekorzystną, a konflikt z Rosyą byłby bardzo krwa
wy, albowiem Rosya posiada bardzo ruchliwe od
działy wojskowe, któreby łatwo mogły zalać Esto
nię. Co do dróg, któremi mogłyby wojska sowieckie 
przyjść na pomoc komunistom niemieckim, to- zda
niem pułkownika Tórwanda w  pierwszym rzędzie, 
wchodziłyby w rachubę zatoka Fińska i Bałtyk, dro
ga lądowa natomiast prowadziłaby przez Litwę. W  
każdym razie, powiedział Tórwand, wojsko rosyjskie 
przygotowuje się na wszelką ewentualność.

Francya dom aga się rozb ro jen ia
bawarskich związków sbroinych.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego“).
Paryż, 7 listopada. (U). Konferencya ambasado

rów na podstawie informacyj, które nadeszły, za
jęła się sprawą wojskowych przygotowań bawar
skich związków zbrojnych.

Francya domaga się natychmiastowego rozbroje

nia tych oddziałów i oświadcza gotowość przepro
wadzenia odpowiednich zarządzeń wojskowych 
wspólnie z aliantami w razie gdyby rząd Rzeszy 
nie był w  stanie rozbrojenia przeprowadzić.

Alianci poprą rząd niem
przeciw r@ato®nisl®m.

(Telegram własny „U.
Rzym, 7 listopada (U ). „Messagero" donosi z Pa

ryża: „Nota wysiana wczoraj przez konferencyę
ambasadorów pod adresem Niemiec w sprawie prze
szkód, stawianych kontroli wojskowej jest tylko 
częścią większej akcyi dyplomatycznej, która zmie
rza do tego, ażeby przeszkodzić zamachowi stanu w  
Niemczech.

Kuryera Codziennego<e.)
Alianci są zdecydowani sprzeciwić się powrotowi 

Hohenzollernów i starych rządom niemieckim i w 
tym celu gotowi są poprzeć rząd niemiecki przeciw 
reakeyonistom, którzy pragną usunięcia republiki. 
Ambasador angielski w  Paryżu miał wczoraj na ten 
temat konferencyę z Poincarem.

Rew olucya w N iem czech w ybuchnie
w rociwice rewolucji w r. 1S18?

Berlin. (AW.) Według nadeszłych tu z pogranicza 
turyńsk.o-bawarskiego wiadomości, bandy nacyonali- 
styczne rozporządzają całą brygadą artyleryi, oraz 
małą eskadrą letniczą, składającą się z 4> aparatów. 
Stwierdzono przytem ich śiesły kontakt z główną 
kwaterą nacjonalistyczną w Monachium, gdzie przy
gotowuje się rewolucyę jeszcze w tym miesiącu,

w rocznicę rewolucyi w roku 1918. Wiadomości te 
wywołały duże zaniepokojenie w Berlinie. W  spra
wie nebezpieczeństwa, grożącego ze strony prawicy, 
odbył gabinet ostatni narady, na których postano
wiono wszcząć kontrakcjo Jak słuchać kontrakeya 
taka jest już w toku.

Berlin. (PAT.) Onegdaj rząd Rzeszy wydał pod- 
.pisana wczez prez. Eberta, kanclerza Streseman-

na odezwę do narodu niemieckiego, która w stresz
czeniu brzmi jak następuje;

Państwu niemieckiemu grożą zaburzenia wewnętrz
ne. Pewne koła starają się obalić nasz rząd i gotowe 
są wzniecić w Niemczech wojnę domową. Rząd Rze
szy postanowił wystąpić przeciwko tym zakusom z 
jak największą energią pod hasłem utrzymania je-, 
dności i bezpieczeństwa państwa.

W  dalszym ciągu oświadcza odezwa, że poprawa 
sytuacyi wewnętrznej i obrona krajów nadreńskich 
przed ruchem separatystycznym zależy od utrzyma
nia porządku i jedności wewnętrznej Niemiec. Koń
cowy ustęp odezwy brzjni:

Rząd niemiecki posiada środki dla udaremnienia 
zamachu i obrony porządku powszechnego. Reichs- 
wehra i polieya pozostaną wierne swojej przysiędze. 
Rząd ma nadzieję, że jeżeli wbrew swojej woli będzie 
zmuszony do wystąpienia, to znajdzie on cały naród 
niemiecki gotowy do obrony porządku i wolności.

Wspólna akcya prawicowców 
węgierskich i niemieckich.

(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego".)
Budapeszt, 7 listopada (U). Senzacyę wywołało tu 

aresztowanie posła Ullaina. Należy on do grupy ra
dykałów prawicowyc.h. Aresztowany on został w  
pociągu, który zdążał do Wiednia. Polieya skonfis
kowała u niego ważne dokumenty, z których wyni
ka,̂  że radykalni prawicowcy na Węgrzech pozo
stają w ścisłych stosunkach z reakcjonistami w  
Niemczech, celem wspólnej akcyi. Od szeregu dni 
bawili już Budapeszcie delegaci niemieckich pra
wicowców i pertraktowali z Ullainem. Aresztowanie 
wywołało senzacyę i z tego powodu, źe Ullain, jako 
poseł, jest nietykalny.

Pod jakimi warunkami 
przybył kronprinz do Niemiec?

Berlin. (PAT.) Były kronprinz otrzymał pozwolenie 
na pobyt w  Niemczech pod następującemi warunka
mi: 1) Kronprinz nie może przebywać w Poczdamie 
f osiądzie w swych dobrach Oleśno na Śląsku, —
2) Kronprinz odbędzie podróż z Wieringen do Oleśna 
w  automobilu i po drodze nie da się nigdzie poznać.
3) Przyjaciele i zwolennicy Kronprinza mają się po
wstrzymać od wszelkich manifestacji na jego rzecz.
4) Dzień wyjazdu Kronprinza z Holandyi oraz dzień 
przybycia jego do Oleśna utrzymany będzie w tajem
nicy.

Obwołanie wolnego palafynafu.
Kaiserlantem. (PAT.) W olff. Onegdaj popołudniu 

obwołano wolny palafynat jako część republiki nad- 
reńskiej. Separatyści twierdzą w odzewie, że są uzna
ni przez władze okupacyjne. Francuski komendant 
zarządził wstrzymanie ruchu nocnego aż do' odwoła
nia.

Wiceminister Strassburger 
przeniesiony w stan nieczynny.

Warszawa. (PAT.) Rada ministrów zatwierdziła
dnia 28 października wniosek min. spraw zagr. w 
sprawie przeniesienia Henryka Strasburgera podse
kretarza stanu w ministerstwie spraw zagranicznych 
w stan nieczynny. Dekretem z dnia 29 października 
prezydent Rzeczypospolitej zamianował dra Maryana 
Seydę posła na Sejm, podsekretarzem stanu w mini
sterstwie spraw zagranicznych.

P. Głębitiski prez. klubu Z. L. N.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warśzawa, 7 listopada. (Z) Na wczorajszem posie
dzeniu klnbn Z. L. N. poseł Dr. Stanisław Kozicki 
zrzekł się urzędu prezesa klubu, poczem na stanowi
sko ponownie obrano b. ministra Głąbińskiego.

P. Sili!« ' « !  Iwisji iii! Iira in
Genewa. (PAT.) Międzynarodowa konferencya sta

tystyczna, której przewodniczył delegat belgijski Julis 
została zamknięta. Uchwalono ważne dyrektywy co 
do statystyki pracy. Delegat rządu polskiego Sokal 
wybrany został na wiceprezesa i sprawozdawcę ko- 
misyi nieszczęśliwych w^adków przy pracy. Spra
wozdanie delegata polskiego przyjęte zostało przez 
konferencyę jednogłośnie z wyrażeniem mn szcze
gólnego zaufania.

P i l s k i e  f n ? ® w @ i i r
b u d ą  prz©rablss§s@ w  H u stry i

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 7 listopada (Wir). Komisya komuni

kacyjna poddała dziś badaniu umowę, zawartą mię
dzy rządem polskim a austryackim towarzystwem 
„Lopage" o przeróbkę parowozów szerokotorowych 
do użytku na torach normalnych. W  dyskusyi zwró
cono uwagę, że przeróbka jednego parowozu obliczo
na jest na pół miliona(?i) dolarów, podczas, gdy 
warsztaty w Radomin te samą pracę wykonałyby 
o 15 proc. taniej.

Uchwalono atoli układ zawarty przez rząd apro
bować i oddać około 70 parowozów do przeróbki te
mu towarzystwu. Parowozy pozostałe mają być 
wyremontowane przez warsztaty krajowe, a niena- 
dające się do naprawy mają być sprzedane hutom 
krajowym.

Sintrtiei ij? W rniipii!?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 listopada. (W ir) Na komisy! konsty
tucyjnej ustalono brzmienie artykułu o udziale nie  ̂
pełnoletnich i  wojskowych zgromadzeniach. JNgj
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i++ it jl u. x usci V
ski zgłosił z tego powodu votum mniejszości.

 S   - —- ^VłłaJHUJ
szcsędności.

Redukcya w Gł. Urzędzie statpt.

będą zwinięte.

P. Colonder u wicemin. Sejfdy

raz p. Endca Colbana, prez. sekcyi dla spraw mniej
szości narodowych w sekretaryacie gcneralnyn 
Narodów.

Bank gdański towarzystwem ake.

nich projekt ustawy w banku Gdańskim. Wodle te-

'Administracya Banku składa, się z zarządu, komlte

i mieszkać stale w Gdańsku.

MmS M ii s U !  wgiii
w Am®ryc©.

Chaihesicn. (Virginia) (PAT.) Reuter. W  kopal
niach węgla wskutek eksplozyi zginęło 23 osoby. 19 
osób brak.

Z .s a S s  s a d ó w © ! ,
(AW) PROCES O ZABÓJSTWO HEBELICZKO- 

WEJ. Dzisiaj w Warszawie w sądzie okręgowym 
rozpoczął się wielki proces o zabójstwo Wandy z Su
skich Ilordliczkowej. Postępowanie sądowe potrwa 
od 4. do 5 dni. Przewodniczący odczytał akt ustalają
cy, że dnia 23 marca 1922 r, podczas spisu inwen
tarza po zmarłym Kazimierzu Hordliczce syn jego 
Stefan sześcioma strzałami rewolwerowymi, śmier
telnie zranił drugą żonę swego ojca, Wandę Hordlicz 
kawą, która w szpitalu zmarła. Badany Stefan Hor- 
dliczka wyjaśnił, że zabójstwa dokonał pod wpły
wem strasznej nienawiści za wszystkie krzywdy mo
ralne, które jakoby Wanda Hordliczkowa. wyrządziła 
jemu i jego rodzeństwu.

Dla nieszczęśliwej M. M.: A . Topolnicki 100.000, Fe- 
lie y a  Świętnicka 50.000.

Na Rodzinę Sierocą: Klementyna Śliwińska, zamiast 
oświetlenia irrobu śp. Męża 300.000.

Na Kośció ł w Prądniku Czerwonym: Zofia  B ielowa 
Mk. 15.000.

Zdziczenie umysłów XVIII. wieku
(czyli na marginesie futuryzmu).

(t) Jak dalece reforma wychowania była w Polsce 
w 18 wieku potrzebna, niech dowiedzie tego konkre
tny przykład. Oto podajemy niżej jeden z wierszy 
słynnego ks. Baki, bardzo cenionego wówczas mora
lizatorskiego i dydaktycznego „poety", którego spe- 
cyalnością było ubierać makabrastyczne pomysły w 
lekką formę igraszek słowa i bardzo wówczas za
bawnych niedorzeczności. Wiersze ks. Bąki były nie
bywale popularne i stanowiły karmę duchową ów
czesnych gen&racyi. Jaka różnica między księdzem 
Baką a trochę późniejszymi poetami epoki Stanisła
wowskiej Krasickim, Trembeckjm, Zabłockim etc. 
Zmiana w smaku i upodobaniach literackich to wal
na zasługa komisyi edukacyjnej.

Nawiasem powiedziawszy wiersze księdza Baki 
przypominają nam bardzo silne futurystyczne elu- 
lcubracye futurystów. Tak tu i tam zdania bez związ
ku i sypanie w oczy słowami, za któremi nie kryje 
się żadna myśl. Zaprawdę słuszność miał Ben Abiba: 
„Nic nowego^pod słońcem".

Za przykładem państw zachodniej Europy, ukon
stytuowała się w b. r. Liga Obrony Powietrznej Pań
stwa.

Liga ma za zadanie propagowania idei lotnictwa 
w  Polsce oraz organizowanie polskiego lotnictwa cy
wilnego w jaknaiszerszym zakresie.

W  tym celu Liga O. P. P. organizuje cykl odczy
tów o lotnictwie, które wygłaszać będą najcelniejsi 
fachowcy-iolnicy, informuje prasę polską o zdoby
czach lotniczych w kraju i zagranicą, urządza pokazy 
i zawody lotnicze.

Sprawę lotnictwa cywilnego Ł. O. P. P. popierać 
będzie drogą zbierania funduszów na: zaknp apara
tów i silników, finansowanie polskich fabryk lotni
czych, otwieranie szkól pilotów i t p.

Kwestya lotnictwa cywilnego jest sprawą pierwszo
rzędnego znaczenia dla obrony państwa przed naja
zdem obcych, tak wojennego jak i ekonomicznego.

Jak dotąd, Polska nie posiada ani jednego samo
lotu, zbudowanego całkowicie w Polsce i z polskiego 
materyaiu, jak również nie posiada ani jednej linii 
lotniczej finansowanej całkowicie przez polski ka
pitał.

Stan ten nie powinien i nie może trwać długo. 
Państwo europejskie musi w dzisiejszych czasach po
siadać własne rodzime lotnictwo, by nie znaleźć się 
w groźnej sytuacyi bez wyjścia.

Organizacya fabryk lotniczych i zakup aeroplanów 
wymaga olbrzymich sum pieniężnych, które trzeba 
zebrać drogą składek i ofiar publicznych.

Każdy obywatel, dla którego drogą jest sprawa o- 
brony polskiego powietrza przed najazdem z zewnątrz 
powinien się zapisać na członka i zorganizować w 
swem środowisku Koło L. O. P. P.

Koła te pozostawać będą w ścisłym kontakcie z 
centralą w Warszawie aby wspólnym wysiłkiem na
rodu zbudować lotnictwo polskie.

Zapisywać się do L. O. P. P. można listownie lub 
osobiście w lokalu L O. P. P. w Warszawie ulica 
Szopena 3.

Każda najmniejsza nawet ofiara przyjętą będzie 
7.' wdzięcznością. Będzie to cegiełka na budowę wiel
kiego gmachu lotnictwa polskiego.

i- UW AGA PRAW DY Z  ROZRYWKĄ
ó- przez X. Bakę.

Grzeszniku Ubogo
Bez liku! I z trwogą

k Ach grzech, grzech Po bolach
2- Nie śmiech, śmiech Na molach.
ro Śmierć matula Gdy śmierć zmoźr
i- Jako duła Nie pomoże

Już na nosie Broda ruda
•“ Dbajże o sie Ani duda
o Grzeszniku 1 Ni łez tłum
w Indyku Kotłów bum
>- Nadęty Trąb ra, rara

Przeklęty Gdy zagra
Stul ogona Maski, fraszki

, By zbawiona Oraz flaszki,
Była dusza Nie muzyki
Ciała tusza Złe żarciki,

u Od szlagi Za karty
Czy plagi Tam harty
Śmiertelnej Za tuzy
Piekielnej. fam guzy.
Prawda radzi Tv łyk, łyku —
Pycha wadzi Smokczesz byku

" Ta chimera A śmierć w szyku
Lucyfera Na przesmykuu
Zniżyła Już stawa
Wtrąciła Przygrawa
W  łez rzeki Niestety
Na wieki. Men we ty.
Śmierć babula Ty hul huli
Jak cebula Do gębuli

i. Łzy wyciska A śmierć stuli
Gdy przyciska, Czas już luli
Twa główka W  napoju

i Makówka Opoju,
Nie boli Za szklanki
W  swej woli. Da bańki.
Śmierć macocha Śmierć myśliwie®
Kto grzech kocha Młodzian siwieć

i Z kosy stali Bez harapu
Wałkiem wali Capu łapu

ą Z miłości Uszczwany
Aż kości Zszarpany

a Wylazą Wnet jęknie
Z urazą. I stęknie

g Śmierć matula Jednym ciągiem
i Nas przytula Kosy drągiem
i  Głaszcze, wabi, Sięga pana

Nim zadłabi. 1 Iwana,
Grzeszniku! W  łeb wali

r W  kąciku, Obali
Nie ślicznie Nim zgubi
Publicznie... Naczubi.
Śmierć matula Śmierć
Usta stula Slepucha
W  gardle kością Koło ucha
Stawa ością. Śmiało chodzi
Co ma tka — Wielu zwodzi.
Ta matka, Gdy wiwat
Nic nie ma Czyli lat
Nic i tobie nie da w grobie. Życzemy,
Na jej łonie spoczniesz sobie Pomrzemy. —

I Ligi Obr, Powietrznej Państwa.

Uświadomieni© lotnicze.
Z przyjemnością stwierdzić możemy, źe za pośre

dnictwem Ligi Obrony Powietrznej Państwa uświa
damianie lotnicze i obrony gazowej szerokich warstw 
społeczeństwa posuwa się olbrzymiemi krokami na
przód.

Oto w dn. 22 z. m. zakończono pierwszy kurs pre
legentów odczytowych, na który uczęszczało 65 aka
demików. Kursiści, po złożeniu odpowiedniego egza
minu, rozjadą się po całej Polsce, aby pouczyć całe 
społeczeństwo polskie o doniosłości sprawy lotniczej 
i gazowej

Doświadczania amer. poczty powietrznej
Tow. amerykańskiej poczty powietrznej zrobiło w  

sierpniu br. kilka ciekawych prób lotów, wskazują
cych na wielką wygodę lotu między Atlantykiem i 
Oceanem Spokojnym, trwającego 28 godz. bez przer
wy, w dzień i w nocy. Droga szła zwykłą linią trans
portową między Nowym Yorkiem a San Francisco, 
długości 2.680 mil, którą dotychczas eksploatowano 
drogą powietrzną w dzień, a koleją w nocy.

Próba wykazała, że jest to rzeczą zupełnie moż
liwą zaprowadzenie komunikacyi pocztowej tak w 
dzień jak i w  nocy i że przestrzeń między Atlanty
kiem i Pacyfikiem przebywać się będzie w 24 g. 
W  czasie lotu. samoloty były w stałym kontakcie 
z główną stacyą pocztową, jak również ze znajdu-

% AKTUALNEJ SATYRY,
DOBRA SZANSA.

Jedna z naszych wybitnych figur była. w Londy
nie i znalazła się w jakimś klubie lordowskim na 
par ty i pokera.

„Figurze" poszła dość karta —  dostała cztery 
ósemki. Partner jego stawia 25 funtów, figura ciągnie; 
odbija, stawka wysoka —  partner zapowiada cztery 
króle...

—  Proszę pokazać — mówi figura.
—  Pan, zdaje się, zapomniał, że gramy w klubie 

gentlemanów —  u nas się kart nie pokazuje, oświad
czenie wystarcza!

.Figura" przyjęła to do wiadomości i od tej pory 
zaczęła jej „szalenie iść" karta...

Na lekcyi angielskiego w „Izuci" krakowskiej.
Profesor: Mister Krasuski, o co się pan pyta, spot- 

kawszy rano swego znajomego?
Pytam się: „Jak się pan ina?" —  brzmiała od

powiedź*
A pan, panie Kulczycki?
Ja się pytam: „Jak stoi dolar?**

Pamiętajmy o polsKiem 
gtnmazyum w GiańsHu!

K to  m l

i i  li iii! lilii i liliii
i 2958

tego przyjmę jatto spolniKa
do har&źo rentowne) firmy handlowej 

w  K rakow ie.
Zgłoszenia do fldm. „Kuryera* pod ..Import-Export*.

MASZYNY MŁYŃSKIE
o raz  w sz e lk ie  przyborj? d la  m łyn ów

D 0 § 7 $ R C Z £ I  2886

JL SU , fel&sr© techniczne  
Kraków, pi. M a te jk i -5. Tsi. 4213.

TRZEBINIA" S. A.
Fabryka m aszyn S narzędzi rolniczych 

Odlew nia że laza i metali

w Krakowie

że sztuki V II emisyi zostały już skon- 
fekeyonowane i wydawane będą, na 
podstawie kwitów kasowych od dnia 
2 listopada b. r, w  dnie powszednie 
w  czasie od godziny 11— 1 przedpoł. 
w  biurze Spółki w  Krakowie przy ul. 

Dunajewskiego L. 4.

Dyrekcya.

M  T  #1- M M I ff* i  1 ŚP* fi i  NA SKŁA0ZiE beprezentacya na polskę
MOTOCYKLI: P U C H  austro-daihler
h™  B w  i  0 2937 KKUKOW, GERTRUDY 2.

i >
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| Wolna posady |
SE KB ET AR  ZA, znającego
księgowość, korespondencyę, 
tylko kaw.alpra, — przyjmie 
Zarząd dóbr Pantalowice p. 
Kańczuga; zgłoszenia t  od
pisami świadectw, curricu
lum vitae, referencyami i 
podaniem żądanych warun
ków (utrzymanie, wynagro
dzenie w równoważniku zbo
ża. 1498

2730

SZCZENIAKA rasowego — ; MOTOR ropny lokomobilo- 
sottera, kupię. Zgłoszenia: j wy, 22 HP. windy do dźwi-
opis, cena — Dr 
Żywiec.

Kępiński, 
1390

| Sprzedaż f

INSTYTUT Wet ery nary i — 
ul. Czysta 16, przyjmie za
raz stajennych do obsługi 
koni. 1443

OSOBĘ (starszą, inteligentną 
z  dobrego domu, bezdzietną 
najchętniej Niemkę, do troj
ga dzieci poszukuję. — Pie- 
niążkowa, Jana 13. 1420

STENOGRAFICZNY samou
czek, klucz, kajety steno
graficzne, korekta. W ysył
ka za pobraniem. Żądajcie! 
Centralny Związek stenogra 
fów, Koszykowa 15/6, W ar
szawa. 1462

A P T E K A  w Krakowie, ul. 
Szlak 18, przyjmie asysten
ta. 1481

RZĄDCA i ekonom potrze
bni od 1 stycznia 1924. — 
Zgłoszenia z odpisami świa
dectw nadsyłać: Dyrekcya 
Kołtów poczta Sassów. 1299

M AJSTRA rutynowanego — 
do wyrobu mydła poszukuje 
się natychmiast. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. Kuryera 
pod „M ydło". 1370

M ASZYNY Singera gabine
towa mało używana i kja- 
wiecka, obydwie pierście
niowe sprzedam Lubicz 13, 
Szczygielski. 1379

M ASZYNA do szycia naj
grubszych robót rymarskich 
tanio do sprzedania: Antohi 
Szumilak, Jarosław, ul. Ra
cławicka. 1486

K IL IM Y  z najlepszej wełny 
bielskiej są na składzie w 
„Spółce Złotniczej" Rajska 
L. 4. 1484

MOTOR ssąco-gazowy 25 
KM. Dynamo 110 Volt 5,4 
KW . Siemensa do sprzeda
nia. Zgłoszenia pod „Motor" 
do Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek gł. 8. 1475

gania dachów, — młynki 
„Szmeja", p iły gatrowe i 
maszynę masarską sprzeda 
tanio „Agnus" Kraków, ul. 
Zielona 12. 1373

HANDLOW IEC lat 28, —
przedsiębiorczy, pragnie po
znać przystojną i  majętną 
niewiastę do lat 30 w celu 
matrymonialnym. Zgłosze
nia pisemne do Adm. Ku
ryera pod „Energiczny H ." 
Anonimy bez odpowiedzi.

1471

DO SPRZED ANIA  ubranie 
męskie granatowe, (kam- 
garn) prawie nowe, waza 
alabastrowa, kilka ram ze 
szkłami. Retoryka 12, I I  p.

1446

BIB LIO TE K A, jadainia, 
łóżko, okrągłe stoliki, fote
le, obrazy sprzeda >tjlar- 
nia Tomasza Pazdona, K rzy 
ża 10. 1342

ELEKTROMONTERA, ka
walera, zdolnego do konser- 
waoyi sieci wysokiego i ni
skiego napięcia, — stacyi 
transformatorowych — oraz 
wykonywania drobnych ro
bót instalacyjnych przyjmie 
Gmina Zakopane. Zgłoszenia 
listowne do 15. X I.  2 poda
niem warunków. 1387

F A Ę R Y K A  zatrudniająca 
60 robotników i wyrabiaj ąoa 
jako jedyna na Pomorzu 

I części do instalacyi światła 
elektrycznego i inne apara
ty, jest natychmiast do na
bycia, ponieważ właściciel 
nie fachowiec. Oferty pod 
Nr. 4, Mieszczanin, Gru
dziądz (Pomorze). 1499

MĘŻCZYZNA łagodnego us
posobienia, który jako były 
oficer W. P. otrzymał zie
mię, z powodu braku znajo
mości poszukuje tą drogą 
towarzyszki życia, któraby 
majątkiem swoim mogła po- 
módz w zagospodarowaniu. 
Rzecz traktuje sery o. Zgło
szenia nieanonimowe z do
łączeniem fotografii do Ad. 
Kuryera pod „Folwark na 
Kresach". 1495

WYTWÓRCÓW -  saneczek 
dziecinnych jedynie z drze
wa i z oparciem uprasza się 
o oferty. — W iktor Wande- 
rer, Kraków, Szewska 21. — 

1476

POSZUKUJĘ spólnika z go
tówką od tysiąca dolarów 
wzwyż do istniejącego i bar
dzo rentownego przed siębor- 
stwa handlowego. Zgłosze
nia pisemne do Adm. Ku
ryera pod „M . K .‘‘ 1406

^sSZM ’# % ^ S i L WS28J^e ^araby dróg oddechowych leczy najpewniej „ S IJ iP I IC f J L * *  mm
„ L  A  O  K  O  N  we Lwowie stosowany 2 0  znakomitym skutkiem przez najwyPitniejszycli lekarzy i  i
d o  n aby c ia  w a  w szy stk ich  ap tek ach ! 2730 D o  n a b y c i ,  W 3 W SZyst k L  •  ®

AB AŻU RY do lamp elektry- ZAW RĘ znajomość a ezłoi
cznycb, gazowych, nafto- j wiekiem inteligentnym 1 e- 
wych — gotowe i na zamó- leganckim celem wymiany 
wienie. Wytwórnia Inż. Ja- i myśli. Zgłoszenia pisemną 
strzębskiego, Kraków, Sław- ; do Adm. Kuryera pod „Da- 
kowska 30. 471 : lia ". 1493

L ic e u m
Krzemienieckie

wejdzie w porozumienie z cukrownią i fabryką 
tkacką dla stałych zakupów na wielką skalą 
po cenach fabrycznych za gotówką, płatną z góry, 
i kupi wagon cukru, dla tysiąca piąciuset osób 
płótna, materyi na ubrania mąskie i damskie, 
kilkaset krzeseł do sali teatralnej, trąbek, re
wolwerów dla gajowych, talerzy, noży, widel
ców, dużo przewodów miedzianych, dynamo 
45 do 50 KW, woltarz 110.

| Poszukuje wychowawcy dla internatu uczniów,
- 1 kierownika niższej szkoły ogrodniczej, dwóch 
• ! nauczycieli leśnictwa, kierownika cegielni i wy

bitnego organisty. Posady dobrze płatne.
Oferty: Krzemieniec, Liceum. 2930

PANO W IE ! Najlepsze pre
zerwatywy od 240 do 600 
tysięcy tuzin, wysyła dys
kretnie Leserkiewicz i Ska, 
Kraków, pl. Szczepański 2.

76

SANATORYUM  i  Zakład 
Wodoleczniczy Dra Kupczy
ka, Kraków, Szujskiego 11, 
Telefon 1295. Wodoleczni
ctwo, kąpiele kwasowęglo- 
we, elektryczne, — lampa 
kwarcowa, dyeta. Choroby 
układu nerwowego, żołądka 
i kiszek, serca, cukrzyca, 
reumatyzm. 355

M ASAŻYSTKA, ucz. prof.
 ---------------------------------------1 Kadera, powróciła. Poleca
37 LE TN I przemysłowiec — się nadal WP., wykonuje 

własną pracownią, ożeni masaże lecznicze, chirurgi-
się z panną lub młodą wdo 
wą, która mu pomoże mate- 
ryalnie w rozszerzeniu przed 
siębiorstwa. Zgłoszenia pi
semne do Adm. Kuryera — 
pod „Przyszłość 100". 1304

czne i zabiegi kosmetyczne. 
Walaszek, Floryańska 40. 
ofic. 1344

CLokale i mieszkania

CZELAD NIKA kominiar
skiego i chłopca z począt-_____
kami przyjmie zaraz Brocz- j mia

LA M P Y  elektryczne wszel
kiego rodzaju najtaniej o- 
raz abażury. Wytwórnia 
Inż. Jastrzębskiego, Kraków 
Sławkowska 30. 863

kowski, Chrzanów. 1898

KO M ISY A  Likwidacyjna
Obywatelskiego Komitetu 
Wykonawczego Obrony Pań 
stwa w Warszawie zawiada- 

wszystkich byłych

MŁODY człowiek, solidny
poszukuje pokoju bez utrzy 
mania. Cena obojętna. Mno
żnik drożyźniany zapewnio
ny. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya Kuryera pod 
„Mnożnik". 1463

POSZUKUJĘ magazynu i 
lokalu na biuro możliwie z 
telefonem za wysokiem od- 
stępnem. Zgłoszenia do Ad. 
Kuryera pod „K . M. Do
la ry " 1435

Szybko i pewnie
wyuczą każdego listownie: Bu- 
chalteryi, s ten o g ra fii,  kore- 
spondencyi i. t. d. Po ukończe
niu świadeztwo. Prospekt 10.000 

marek 1851
Listowna Nauka Handlowa 

S. KARI TANA w Przemyśla.

ENERGICZNYCH, uczci
wych ludzi miejscowych do 
służby wartowniczej poszu
kuje się. Zgłoszenia między 
3 a 4, K rzy wa 8. 9638

Posad pisszakuję

CZTERY pokoje, nyżę, po- 
kojik, dwa przedpokoje, 
wysoki parter, słoneczne 
sprzedam przy ul. Batorego. 
K U P IĘ  lub zamienię za 
trzy pokoje, śród
mieście na pierwszem pię
trze. Oferty do Adm Kurye
ra pod „Poważna

RUTYNO W ANA buchalter- 
ka ze znajomością korespon- ,
dencyi polsko-niemieckiej o- i  / Powiatowych
raz wszelkich manipnlacyi 
biurowych zmieni posadę. 
Zgłoszenia pisemne do Ad
min. Kuryera pod „Uniwer
sytet". 1472

ASYSTENT farmaoyi po
szukuje posady od zaraz.— 
Zgłoszenia pod „Asystent" 
biuro dzienników Ehrenwald ! 
J arosław.

członków 1 pracowników In
spektoratów Arm ii Ochotni
czej i Komitetów Obrony 
Państwa, że począwszy od 
1-go listopada 1923 pozostałe 
egzemplarze . : * -a Spra- | cya/
wozdawczo-Pamiątkowej Ge —  - ......
neraluego Inspektoratu Ar- 5 M , 
mii Ochotniczej i Obywatel- s K3t?k9 I 
skich Komitetów Obrony j ?------------ . ,tll-J.r ,u lx_ _ ______

S S &  aJSE SaS  i
ęg _ y h ora - I na wsi we dworze/ ZgłoJze-

- ie j'  nia: Różankowska, Kraków, 
Powiśle 4. 1391

K o k s  G e n e ra to ro w y
(d r o b n y  k o k s ) d la  c e ló w  p rz e m y s ło w y c h  
fa k o te g  d la  o g r z e w a n ia  c e n tra ln e g o  (k a 
lo r y fe ry ) I t. d . b a r d z o  zd a tn y , tan i, 

D O S T A W A  N A T Y C H M IA S T O W A .

KRÓLEW SKA HUTA G.$LASK
s S k ry tk a  p o c z to w a  N r  120. 2993

Wobec rozwiązania SyndyKatu 
Klauzurowego aScyj

A Z O T

DOKTOR praw, kawaler —
bardzo zdolna siła, dłuższa 
praktyka sądowa, języki 
polski, niemiecki, nadający 
się na referenta prawnicze
go, sekretarza Itd. szuka 
zaraz jakiejkolwiek posady. 
Zgłoszenia pisemne do Ad
min. Kuryera pod „Koncy- 
pient 50". 1374

skich Komitetów — będą
sprzedawane w biurze Ko- i ____________
misyi (Warszawa, Wilcza w-ttoga -m -
14a) po cenie 590.000 marek ^  maturyczne „W ie 
ża egzemplarz. 1504 dza Kraków, ul. Długa 74.
------------------------------------- ; przygotowują do matury
NAJTAŃSZE źródło zakupu ; ł& 5 nazłyahle3. wszystkich
dywanów perskich E. Klein }  seminaryalnej. A-
jman, Kraków, Sławkowska ”  J 8’*.kursa P^emne zapo-

433 moc$ świeżo fachowo opra- 
------------------------------ cowanych instrukcyj i ob

jaśnień. Uczniom i uczeni- 
com kursu pisera. przysłu-

1496 j MOTORU ropnego 85 HP.
poszukuję, ewent. spólnika 
który da motor dla młyna. 
Sprzedam garniftir młocar- 
niany motorowy 12 HP. z 
elewatorem. Baranowicz, 
Sanok, Ślusarnia. 1417

guje prawo uczęszczania raz 
na tydzień na wykłady zbio
rowe. Wypożycza ®się pod
ręczniki. Dla Wojskowych 
znaczne ulgi. 1503

ANTYCZNE biurko i  sekre- M ATURY, egzaminów, 
tarzyk do sprzedania. A leja Przygotowuję niezawodnie 

tro _  Zgłoszenia pi

KRAW CO W A zdolna przyj
muje szycie w domach pry
watnych. Zgłoszenia pisem
ne do Adm. Kuryera pod: 
„Nr. 25". 1389

pisemue do Ad
min. Kuryera pod „Gwa- 
raneya". 1316

dołą, stajnią, chlewem i 
szopą, z morgiem owocowe
go ogrodu i morgiem roli 

INTE LIG EN TNA panna -  do sprzedania. -  Wie-
znająca gospodarstwo i szy- 1̂0ẑ a Lednica Dolna 39.

Słowackiego 7, I  piętro 
między 11 a 4 popoi. 1412

DOM ze sklepem, eternitem 
kryty, o 11-tu ubikacyach z N IE M IE C K A Koresponden- 
wolnemi mieszkaniami, sto cya Handlowa dla Polaków, 

opracowana przez J. Ipnold- 
ta i A. Żabińskiego. Skład 
w Księgarni Gebethnera i 
W olffa  w Krakowie. 1130

cle poszukuje posady na 
wyjazd do dworu. Łaskawe 
zgłoszenia pisemne do Ad
min. Kuryera pod „W . B ."

1382

1427

C K u i n o

DO SPRZED ANIA  parcelka 
pod grobowiec na cmenta
rzu Rakowickim. Bardzo 
dobry punkt. Pas 54. Wia- 

ość: Biuro pośrednictwa 
ellońska 9, parter. 1404

r

ZĘBY sztuczne, brylanty, 
złoto, srebro, platynę kupu
ję, płacąc za ząb od 150 ty 
sięcy mkp. wzwyż, a całe 
szczęki 5 milionów. — Ze
garmistrz Landau, Kraków, 
Sienna 17. 8292

.ZĘBY sztuczne, stare szczę
ki płacę od 3,000.000, Pernetz 
Krakowska 2 1. 736

KUPUJEMY stare żelazo, 
oraz cynk, miedź i mosiądz. 
Płacimy najwyższe ceny. — 
„Skała" Dom towarowy dla 
przemysłu rolniczego i  tech
nicznego. Spółka z ogr. od-

D Y W A N Y  perskie w w iel
kim wyborze poleca najta
niej Lewkowicz, Kraków — 
Grodzka 39. 285

WÓZ PLATO NO W Y jedno
konny i dwa dwukonne do 
sprzedania. — Wiadomość: 
„Rozwóz" Lubicz 9. 1508

pow. Kraków, Bracka 13.

U M Y W A L N IA  z marmurem 
garnitury na umywalnię, 
narzutki na otomanę, por
ty ery firanki, krzesła, rogi 
jelenie, obrazy olejne, po
ściel sprzęty kuchenne f i 
liżanki etc. do sprzedania.— 
Zygmunta Augusta 5, I  p. 
na lewo. 1484

905 M ŁYŃSKIE  M ASZYNY, ka-
;  7——— mienie, żelaziwo, transmi-

m frnny sye, artykuły techniczne
„Topham rozpiętości 36 ca- dla młynów, motory poleca 
li 1 piłę poprzeczną w do- z własnych fabryk „Lechja" 
brym stanie. Zgłoszenia — Sp. Akc. dawn. Kujawski, 
Tartak parowy i zakłady Milewski i Ska, Lublin, Fo- 

inż. Sławika, ksal 17. Oddział w Żywcu, 
1366 Krakowska 21 7956iirzemysłowe 

‘rzemyśf, Zasanie.

FARBUJE, chemicznie czy
ści wszelką garderobę: — 
Schmausowa, Grodzka 71 — 
naprzeciw Hotelu „R oyal".

255
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M E C H A N I C Z N A

wydawane będą w ciągu m ie s ią c a
listopada w Sauku Małopolskim
w  §€ral«@wl@ — wszystiie aKcye 
Klauzurowane II i  III emlsy!
d o  rąK właścicieli lub osób formal
nie upoważnionych za zwrotom 
odnośnych listów przydziałowych.

Równocześnie wydawane będą

a k c y e  IW. e m i s y i
opiewające na okazic ie la  za zwrotem listów 
przydziałowych oraz kwitów kasowych I za 
pośrednictwem tej instyiucyi, w której do
konano zgłoszenia.

Akcye niepodjęte d o  d n . 3 0  S is ta p a d a  
1923  r. będą złożone do depozytu, przy- 
czem policzona będzie conajmniej półroczna 
należytość depozytowa. ^

„DZWON"
Spółka z ogran. poręką

w Przemyślu, ul. Jana Defterta L. 5 i 5 a.
(boczna ul. Strycharskiej)

B a c z n o ś ć ! W łó k n o  ln ian e  i k o n o p n e !
Znacznie rozszerzona na zasadach najnowsze] 

techniki zbudowana fabryka wyrabia płótna naj
przedniejszej jakości, zdatne do wszystKich celów. 
Wzywamy przeto Włościan, by nie tracili czasu tylko 
jak najprędzej przynosili lub przysyłali surowiec do 
nas na wyrób aibo do specyalnego działu kuonego 
lub też celem natychmiastowej zamiany na gotowe 
nasze wyroby.

Otworzyliśmy na usługi szerokiej Publiczności 
także i ózlał bławatay, hurtoway i detailiczsiy. 
Towar jak najtrwalszy po cenach fabrycznych. Dla 
Soółek Rękodzielniczych, Kółek Rolniczych, Koope
ratyw etc. soecyalne warunki. £arzn1.

Kraków, Grodzka 60, szkolą parter.
łn fo rm as jre  i z a p isy  o d  3 —8  p o  p o i.

P. T. Wojskowi, Urzędnicy i Nauczyciele przygoto 
wują się szybko i dokładnie do matury i egzami
nów z 6 klas (na cenzus) zapomocą wykładów pi 
semnych, sporządzonych przez fachowych profeso 
rów. Jedyna inslytucya w Polsce. — Informacye 

i prospekty bezpłatnie. Na odpowiedź znaczki.

Każdego bezwzględnie wyuczę 
buciaderyi i bilansowani 

lis to w n ie ,
Zgłoszenia:

KURSA HAK0L0WE ZIMOWSKIEGO
K ra k ó w , u l. T e n c zy ń sk a  2 . 3234

Naczelny Bcdaktar 1 wydawca Maryan Dabcowzkl. Odf owlcdzl.lny BedaL-tor Jan Stankiewicz. -  Drakacla „I,. Kncycra Coda.- pod zarodem Fcllka, Kcrcayaakl.̂



Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

Cena numeru
w Krako 
na prowincyiSB.li ILUSTROWANY

PRENUMERATA MIESIĘCZNA

W Krakowie ! bez odn 390.000 
Na prowincyi . . Mk 450.000

KURTER CODZIENNY
Telafon gadakcyi Hr. 3292 I 4453. —  Telefon fldiit. Agancyi l prenum. Kr. 3342. —  Kratów, 3a«toiiira 18.—  ,oito c m m y s  \  1 9  tr. 149.725. —  Konto żyrowa: Ziemski Sauk K ra l Kraków.

Rok XIV. Kraków, sobota 10 lisbioada 1923.

' e A m »
r  r —    .  ---------------------------------------------

Dnia 6-go listopada 1923 r . flr c tj tłum ieni^ rozruchów zginęłff następujący oficerowie 
i żołnierze bohaterskiego 8. pułKu ułanów im. Ks. Józefa PoniatowsKiego, wsławionego

w  bojach o wolność Ojczyzny:

Rotm. Lucyan  Bochenek  
I Podpor. Miecz. ZagórowsKi 
1 K a p ra l Józef Domoń  
i St. u ła n  M ik o ła j Chodaczek 
| U ł. Teodor A ntonow  Łazow ski 

U ł. Józef W ierc ińsk i
i  szofer z V . d jonu samochodowego Teodor Łaptucha

NABOŻEŃSTWO Ż A Ł O B N E
w  obu obrządkach odbędzie się w  piątek dnia 9-go listopada, w  kościele garnizonowym

Sw. Piotra o godzinie 10-tej rano

poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

U ł. M ich a ł K orzeniow ski 
U ł. Stefan DubanowsKi 
U ł. W asy l Piróg  
U ł. A leksy  K uźniK  
U ł. Józef M o skw iak  
U l. Iw a n  Senedjak

W arszaw a, 8 listopada. 
Pan Prezydent Rady ministrów W itos 

udzielił przedstawicielowi „Rzeczypospolitej" 
następujących odpowiedzi na szereg pytań, do
tyczących najważniejszych spraw w chwili o- 
becnej powiedział:

„Sanacyjna praca rządu odbywa się wśród 
niezwykle trudnych warunków. Składają się na 
to zarówno stosunki wewnętrzne, jak i zew nę
trzne. Zagranicą bowiem, poza niepewnością 
położenia istnieje nie tyle może niechęć do pań
stwa polskiego, jak raczej niew iara co do celo
wej i  konsekwentnej polityk i tak ciał ustawo
dawczych, jak też i rządu. Pochodzi to z 

N IE D O TR ZYM ANIA  UM ÓW  I  TERM INÓ W , 
przyjętych czy  to przez poszczególne m inister
stwa, czy  też przez rząd w  różnych okresach 
naszej niepodległości, jak również i ze względu 
na nieunormowane stosunki w alu tow e". (Słowa 
pana prezydenta Witosa są najzupełniej słusz
ne. P. Premier poruszył tutaj między innymi 
kwestyę naszej niepunkiuainoścd, omawianą 
przez „ II.  Knryer Codz." już nieraz. Opisywa
liśmy dokładnie, jak to poza śp. min. B iliń 
skim jedyn ie minister M ichalski zajm ow ał się 
kwestyą długów zagranicznych. Wskazywa
liśmy też na smutny fakt, że ani p. Grabski,

ani p. Linde, ani p. Kucharski nie uważali 
za stosowne nawiązać "o tzadycyi p. Michal
skiego i że znowu (tak jak ministrowie przed 
p. Michalskim) nie odpowiadali nawet na u- 
rzędowe zapytanie naszych wierzycieli w tej 
mierze. P. Kucharski usłyszał z tego powodu 
gorzkie słowa w Londynie i dziś poinformował 
o tem p. premiera. Niechże więc p. Kucharski 
zacznie naprali ę od siebie. Przyp. Red.).

P. Prezydent mówił dalej:
„Wszystko to jest powodem trudności w uzy

skaniu pożyczki zagranicznej, oraz w przepro
wadzeniu transakcyj, któreby zapewniły pań
stwu potrzebne fundusze i dopomogły do 
wstrzymania maszyny drukarskiej i ustabilizo
wania pieniądza, a tem samem do usunięcia 
głównego źródła niepewności i drożyzny".

(Źródła obecnego zła, podane przez prez. Wi
tosa, są niewątpliwie prawdziwe. Ale nie tylko 
te przyczyny powodują dzisiejszą katastrofal
ną sytnacyę gospodarczą i walutową. Fakt, że 
nasza nędza doszła do niebywałych dotąd roz
miarów, spowodowany jest w znacznej mierze 
pozostawieniem teki skarbu w ręku najszkodliw
szego dyletanta, jakiego wydała Polską współ
czesna, t. j. p. Kucharskiego. Usunięcie' p. Ku
charskiego, to jeden z czołowych punktów praw

dziwego programu sanacyjnego. Nasze czynniki
miarodajnej winny o tem pamiętać. (Prz. Red.)'

„Z wynurzeń przedstawicieli tak kapitału, 
jak i państw zagr. —  mówił dalej premier — 
mogłem wywnioskować, że stoją one na stano
wisku, że jest nieprzyzwoito i d ą  nawet zwra
cać się do nich o pomoc finansową, gdy ze swe] 
strony nie ponosi się dostatecznych ofiar na 
rzecz Państwa, a  jest już zupełnie niezrozu- 
miałem zwracanie się do nich o pieniądze, gdy 
weźmie się pod uwagę, że rozm aici polscy ka
pitaliści i  magnaci nadw yżkę swoich docho
dów lokują w  obcej walncie w  bankach zagra
nicznych".

(Doskonale! Wszystko to jest święta prawda. 
Ale dlaczego forytuje się banki, które robią to 
samo co inni wielcy kapitaliści, a ponadto nisz
czy  się markę polską. Tymczasem żaden m ini
ster skarbu nie ma odwagi zabrać się do ukró
cenia tych pasożytów. Kiedy zaś minister Grab
ski miał w ciągu swego nieszczęsnego urzędo
wania jeden jedyny zdrow y pomysł i rozpoczął 
walkę z  bankami —  okrzyczano go jako w a
r ia ta . Inicyatywa jego spaliła na panewce. 
W p ływ y  partyjne i  w ielk iego kapitału —  na 
które skarży się p. prezydent Witos — są istot
nie przemożne. (Przyp. Red.).

„Jednakże idąc konsekwentnie po linii pro
gramu —  wywodził dalej premier — i zaprze
stając raz już zwykłego przeszkadzania w pra
cy, będzie można w przeciągu paru miesięcy 
przy usJnej pracy rządu poparciu i  ofiarności 
społeczeństwa i spokoju z  jego strony, przepro-
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wadzić i przetrwać tg operacyę, która jest nieu
chronna i konieczna, która jednakże byłaby  
tem boleśniejsza o ileby przyszła później.

„Rezwzględnie zatem i stanowcze przejście od 
programu do czynów we wszystkich zagadnie
niach skarbowych, jest właśnie celem obecne
go rządu i ku temu zmieryały ostatnie zmia
ny w  jego składzie, mające zapewnić najwię
kszy wysiłek w  tym kierunku. Rząd jest ema- 
nacyą większości sejmowej, stać ona zatem 
winna mocno przy swoim programie, oraz po
pierać z całą stanowczością poczynania rządu. 
Większość sejmowa jak i większość społeczeń
stwa są przekonane o tem, że z niektórych 
stron wyłaniają się widma anarchii, rewolucyi i 
wstrząśnień, których Polska by nia wytrzy
mała. Każdy nierozważny krok jednostek, czy 
też grup politycznych, może przynieść dzisiaj 
tylko chaos, oraz wytworzyć stosunki rozstroju, 
zaco później nikt nie chciałby tak łatwo brać 
odpowiedzialności. Bezprzecznie korzyść z tego 
wyciągnęliby w  pierwszej linii ci, którym na 
tem^ zależy, aby w  Polsce znikła praworzą
dność, jakoteż, aby ją uczynić podatną dla zda
rzeń, jakie rozgrywają się w sąsiedztwie.

„Zaznaczyć muszę również, że każde wstrzą- 
śnienie naszego i tak słabego jeszcze orga

nizmu państwowego, a także i strajk chociaż
by częściowy, nie przyniesie nigdy poprawy sy- 
tuacyi ogólnej, wniesie natomiast zamieszanie 
w życie gospodarcze, a w  szczególności uniemo
żliwi dostawy żywności jakoteż innych artyku
łów  pierwszej potrzeby i przyczyni się bezpo
średnio do wzrostu drożyzny.

„ W  sprawie wypadków w  Krakowie zostanie 
przeprowadzone bardzo ścisłe śledztwo, do któ
rego także minister sprawiedliwości ma wysłać 
osobnego delegata, ale już dzisiaj mogę stwier
dzić, źe w  Krakowie do zwykłych objawów 
ruchu strajkowego dołączyły się rzeczy bez
przykładne w państwach praworządnych i gro
żące państwu roztrojeniem. Nie ulega wątpli
wości, że do załagodzenia stosunków, jak rów
nież podniesienia naszej powagi zagranicą, to 
się nie przyczyni. W idać jednak, że tym, któ
rzy do tego doprowadzili, ani na jednem ani 
na drągiem nie zależy.

„Co do stosunków wewnętrznych, to sytuacya 
w całem państwie jest zupełnie spokojna, a wy
padki krakowskie winny przynieść bardzo po
ważne otrzeźwienie nawet wśród tych, którzy 
dają się jeszcze porywać do tej niezwykle zgu
bnej dla Państwa roboty".

Kraków, 9 listopada.
Ministerstwo skarbu pod nowem kierowni

ctwem zapowiedziało bardzo energiczną akcyę 
oszczędnościową, którą też przeprowadza we 
wszystkich kierunkach, włącznie z przepisa
niem ilości materyałów pisarskich, przezna
czonych do zużycia w  kiancelaryach urzędo
wych. Przyniesie to niewątpliwie kasom skar
bowym imponujące sumy zaoszczędzone, podo
bno już nawet obliczył to speeyalnie stworzony 
departament w  ministerstwie skarbu. Departa
ment ten jednak miałby o wiele poważniejsze 
do spełnienia zadanie —  mianowicie obliczyć, 
ile ministerstwo skarbu zyskało, gdyby nie da
wano 6 tygodniowych tak wielkich kredy
tów na sumy, pobierane przez fabry
kantów zaraz przy sprzedaży danych artyku
łów  spożywczych, a odprowadzanych do skar
bu przez nich w  markach polskich, gdy dane 
sumy zdewaluują się do jednej czwartej war
tości.

Również bardzo wdzięczne pole miałoby mi
nisterstwo skarbu, gdy zwróciło uwagę na spo
sób zakupowania węgla przez koleje państwo
we i pobieranie przytem przez skarb, czyli od 
samego siebie, opłat państwowych od we*la.

Wydatki kolei państwowych na opał wyno
szą około 20 proc. ogółu wydatków. Węgiel jest 
obciążony podatkiem w wysokości 40 prac-, 
który opłaca i min. kolei, czyli 6 proc. swego 
budżetu min. kolei wydatkuje na opłacenie po
datku węglowego. Sumy te wpływają do kopalń 
węgla i są przez ni© przetrzymywane conaj- 
mniej 6 tygodni, nim zostaną przekazane skar

bowi. W  ten sposób korzystają kopalnie "bezpro
centowo z podatku węglowego, płaconego przez 
koleje i oddają go skarbowi w zdeprecyonowa- 
!nej walucie. Ponieważ waluta deprecyonuje się 
w  ciągu miesiąca często dwukrotnie, skarb traci 
na tem parę procent ogółu wydatków kolei. 
Gdyby więc wydano zarządzenie, aby kopalnie 
sprzedawały kolejom węgiel bez podatku wę
glowego, koleje nie potrzebowałyby wypoży
czać bezpłatnie kopalniom ccnajmniej aa 6 ty
godni bezprocentowo sum skarbowych, równych 
podatkowi węglowemu, opłacanemu przez ko
leje, nim wpłyną one do skarbu.

Ale —  na o potrzeba, aby przy układaniu 
budżetu państwowego nawet w  dziale „oszczę
dności" rozstrzygała nie blaga, lecz —  rozsą
dek.

Znowu Kredyt rządowy.
W  tak „oszczędnem" obecnie ministerstwie 

skarbu, jest jednak dość łatwo o kredyt i to by
najmniej nie „waloryzowany". W . sprawie nie
słychanej afery Żyrardowa, w  której minister 
przemysłu i handlu przyjął od prywatnych ka
pitalistów za uczynione w  r. 1918 i 1919 wkła
dy przez rząd w  równowartość 5 milionów do
larów —  90 tysięcy dolarów (22 miliardy ma
rek według kursu w  sierpniu rb.) —  donoszą' 
pisma łódzkie, że owe 22 miliardy zostały kapi
talistom żyrardowskim zakredytowane. Odda
dzą 'je  oni zapewne dopiero wtedy, gdy 22 mi
liardy równać się będą 9 tysiącom dolarów, do 
czego już tak niedaleko. Tak wygląda pokrywa
nie „deficytu" przez min. skarbu.

Krwawy wtoreK p rzed  forum  opinii
(.Z  głosów prasy hrakowsiciej).

Kraków, 9 listopada.
Krwawe zajścia wtorkowe znalazły w  pra

sie (prócz „Naprzodu") jednomyślne potępie
nie.

Z  głosów prasy wybija się na pierwsze miej
sce artykuł wstępny „Czasu", który wypada
łoby w całości przytoczyć. Przcdewszystkiem  
pisze „Czas", źe

należy tylko wyrazić najwyższe oburzenie 
i zgrozę wobec tego czynu, dokonanego 
przez tłum uliczny na oficerach i żołnie
rzach polskiej armii. Padli oni ofiarą swe
go obowiązku, jako wykonawcy rozka
zów, wydanych im dla utrzymania porzą
dku na ulicach miasta. Śmierć ich i rany, 
odniesione przez nich nie powinny być 
lekko puszczone w niepamięć; inaczej bo
wiem, zamiast być posiewem idei obowią
zku i karności, mogłoby się stać począt
kiem dezorganizacyi polskiej armii. Skła
dając należyty hołd ich pamięci, ma się 
społeczeństwo prawo domagać, aby docze
kało się ekspiacyi i oczyszczenia, jakie 
przelanie niewinnlej ludzkiej krwi pocią
gać za sobą winno.

Za wczas jeszcze dzisiaj, aby pod bez- 
pośredniem wrażeniem strasznych przejść 
krakowskich dochodzić, kto za nie odpo
wiada i jak się odpowiedzialność między 
różne czynniki dzieli. Przyjdzie na to czas, 
gdy dokładny przebieg zajść zostanie u- 
stalony: dowiemy się wówczas, kto podbu
rzył tłum uliczny i zorganizował atak na 
wojsko; dowiemy się wówczas, kto ponosi 
odpowiedzialność za rozkazy władzy cy
wilnej, nie mogące, jak się pokazało, spro

stać sytuacyi, to jest ani poskromić ani 
uspokoić tłumów; dowiemy się wówczas, 
kto wydał tego rodzaju zarządzenia woj
skowe, źe posłano oddziały niemal na pe- 
ną rzeź, dowiemy się wreszcie, dla jakich 
przyczyn zdecydowały się władze na tego 
rodzaju dymisye, układy z Radą robotni
czą i inne zarządzenia, które muszą w y
glądać w  oczach sprawców rozruchów, 
jako daleko idąca kapitulacya przed ich 
sukcesem. A  tem samem prowokują nieja
ko do dalszych tego rodzaju przedsięwzięć.

W  dalszym ciągu wywodów, schodzi się sta
nowisko zajęte przez „Czas" z artykułami „II. 
Kuryera Codz.“, gdzie podkreśla, że

w  obecnej chwili należy już powiedzieć i 
to z jak największym naciskiem rzecz in
ną. najważniejszą. Bezpośrfedniemi przy
czynami krwawych i ohydnych wypadków  
są z pewnością różne niezręczne posunię
cia władz i oburzenia godne kroki agita
torów partyjnych —  ale to są przyczyny 
bezpośrednie! Góruje nad niemi inna przy
czyna i podłoże. Daleko głębsze, oczom 
ludzkim nie zawsze dość widoczne. Nale
ży szukać tego podłoża i bej najgłębszej 
przyczyny we wzrastającym z dnia na 
dzień zubożeniu naszego kraju, w  nędzy 
mas, w  spadku marki, w  droźyźnie, w  li
chwie żywnościowej, w  głodzie i chłodzie, 
które szerokim warstwom zaczynają coraz 
gwałtowniej zaglądać w  oczy.

Organ konserwatywny kończy swój artykuł 
apelem tylokrotnie już powtarzanym w  „Ilustr. 
Kuryerze Godz." w  żądaniu rządu gospodar
czego i bezzwłocznej naprawy skarbu.

Podobnie jak „Czas", potępia zajścia „N o 
w a Reforma". Dziennik ten pisze:

Opinia publiczna musi domagać się za
dośćuczynienia za to wszystko, czego we 
wtorek widownią był Kraków. Surowe 
śledztwo powinno wyświetlić wszystkie 
momenta krwawych zajść, budzących naj
smutniejsze refleksye, wołających o pom
szczenie tylu ofiar w  ludziach —  zajść, 
wykluczonych z zakresu praworządnego 
państwa. Bezpieczeństwo publicznego ładu 
i porządku, ba, życia ludzkiego, stało się 
igraszką tragicznych wypadków, nie prze
widywanych widocznie przez tych, którzy 
nad ładem publicznym mieli powierzoną 
pieczę, nadużywanych w sposób, nie dają
cy się prawnie usprawiedliwić. A kończy 
się na tem, że autorytet państwa z całej 
afery nie wychodzi zwycięsko w  chwili, 
gdy ono tego autorytetu najwięcej potrze
buje. I  to bogdaj najsmutniejszym jest epi
logiem krwawego wtorku w  Krakowie.

Podobnie i w  tym samym mniejwięcej tonie 
piszą inne dzennki krakowskie.

laiścla
w opisie dzienników krakowskich

Poszukiwanie ścisłej prawdy o powodach1 i 
rom iąpąch onegdajszej m asaS y  jest ogromnie 
utrudnione ż :r’tęgo względu, że nawet naoczni 
świadkowie jednego i tego samego epizodu w  ró
żny sposób go przedstawiają. Jeżeli chodzi o pra 
sę krakowską to z natury rzeczy uwagę zwró
cić trzeba było na „Naprzód", które to pismo 
jako ofieyałny organ P. P. S. powinno posiadać 
informacye najwięcej szczegółowe. Niestety opis 
wypadków w  „Naprzodzie" sprawia dziwne wra  
żenie. Z  jednej strony pisze „Naprzód", źe pe- 
pesowcy walczyli z zapałem, biegali w  poszu
kiwaniu za amimicyą i ładowali karabiny, a  po
lem wybiegali żeby walczyć, z drugiej twierdzi, 
że ofiary pochodzą głównie od strzałów policyi 
i wojska.

Tak np. twierdzi „Naprzód", że od strzałów 
policyi lubelskiej, ustawionej przy murach ko
ścioła 00 . Reformatów zginęło 10 żołnierzy z 16 
p. p. i kilku obotników, tymczasem lista zabi
tych żołnierzy wykazuje prawie samych uła
nów, do których przecież policya nie strzelała. 
Na innem miejscu pisze „Naprzód", źe z karabi
nu maszynowego, ustawionego na wieży ratu
szowej zabito na Rynku jakiegoś porucznika, ale 
z listy zabitych oficerów okazuje się to niepraw- 
dziwem. Z  oficerów zginęli tylko dowódcy puł
ku ułanów, lrtóry wykonał śmiertelną szarżę 
w  ul. Dunajewskiego. Gdzieindziej popełnia „N a 
przód" nieścisłość, pisząc, 'że bojowcy zdobyli 
5000. karabinów, 8 karabinów maszynowych i 
automobil pancerny. Gdyby faktycznie zabrano 
wojsku taką ilość broni, to świadczyłoby, że 
rozbrojono połowę garnizonu krakowskiego, jeże
li zaś „Naprzód" podaje faktyczne cyfry —  to 
zachodzi pytanie, skąd reszta broni? Tak samo 
nie prawdziwem jest twierdzenie, że rozbrojono 
jakieś pułki poznańskie, których w  krytyczny 
wtorek nie było w  Krakowie. Opis „Naprzodu" 
jest tendencyjny lub świadczy, że służba spra
wozdawcza tego dziennika nie grzeszy sumien
nością.

Tendencyę w  opisie, zdradza także endecki 
„Goniec", który pisze wręcz, jakoby karabiny 
robotnicze (W erndle) pochodziły z zapasów, ja 
kie w  swoim czasie otrzymała P. O. W . w  Kra
kowie. Pozatem pisze to pismo, źe największą 
zaciętość i dzikość okazać miały kobiety fabry
czne z Borku Fałęckiego i Podgórza,

W  sprawozdaniu konserwatywnego „Czasu" 
uderzyło nas zdanie, źe niektórzy członkowie 
Strzelca mieli rzekomo brać udział w  walkach 
bez mundurów.

„Glos Narodu" zwala winę na podżeganie pre
zesa „Rady robotniczej" Hoffmanna, który w  
poniedziałek zapowiadał „walkę na zabój".

KOMUNIKAT D. O. K.
Otrzymujemy następujące wyjaśnienie:
„W  związku z pojawiającymi się w  prasie kra 

kowskiej szczegółowymi opisami smutnych zajść 
w  dn. 6 bm. w Krakowie wyjaśnia się ze strony 
miarodajnych czynników wojskowych, że opisy 
te nie odpowiadają i nie mogą odpowiadać fakty
cznemu przebiegowi, ponieważ dotąd organa pro 
wadzące śledztwo ni® ustaliły wszystkich szcze
gółów z powodu i krótkości czasu i mnogości 
zupełnie sprzecznego materyału. Władze woj
skowe zastrzegają się przeciw mijającym się z 
prawdą artykułom o wspomnianych zajściach 
i postarają się w  czasie jak najkrótszym, po ze
braniu wszystkich konkretnych danych szcze
gółowo i całkiem objektywnie poinformować o- 
pinię publiczną. Zaznacza się tylko, że akcya 
wojskowa została wstrzymaną na rozkaz władz 
centralnvch".

Zastępca D-cy O. K. V. Dziewanowski, gene
rał brygady.

* * *

Tyle komunikat Przypominamy, że w  nume
rze wczorajsi i zaznaczyliśmy już, że w strz^
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manie akcyi wojskowej nastąpiło na rozkaz 
władz centralnych. Min. gen. Szeptycki przed
stawił jednak sprawę inaczej. (Red.).

W  związku z tem dowiadujemy się, że I. p. strzel
ców podhalańskich, który już na pierwszy strzał 
wyruszył z koszar gen. Bema na Rakowickiej i szedł

pospiesznym marszem pod dowództwem maj. Gizy 
w kierunku ul. Dunajewskiego —  na skutek zarzą
dzenia władz, które w międzyczasie toczyły per- 
traktacye z posłami —  został zatrzymany w ul. Ba
sztowej, gdzie w pobliżu województwa zajął stano
wisko.

9 9

Nowy dowódca D. O. K. V. (K raków )
aen. Lussran Żeligowski.

Kraków, 9 listopada.
Gen. Lucyan Żeligowski, który objął w dniu 

wczorajszym władzę wojskową w Krakowie, 
przybywa do naszego miasta z chlubną inady- 
cyą wytrawnego żołnierza i  dobrego obywatela.

Zapisany w  dziejach przełomu 1919 r. joha- 
terskiem przeprowadzeniem dywizyi polskiej z 
Rosyi do Wschodniej Małopolski, wsławił się

gen. Żeligowski niebawem bojami na froncie 
wschodnim, a  w  sierpniu 1920 r. bohaterską 
obroną Warszawy na czele dywizyi litewsko- 
białoruskiej, oraz oswobodzeniu W ilna z rąk li
tewskich jeżyny te zapisały chlubnie jego imię 
w dziejach odradzającej się Polski

Jako były podkomendny gen. Żeligowskiego z cza
sów I. korpusu, nie mogę przytem nie poruszyć jego 
działalności w Rohaozewie, gdyż maluje cna naj
lepiej charakter i indywidualność tego wodza.

Było to w czasie, kiedy I. korpus W. P. pod do
wództwem gen. Dowbora-Muśnickiiego przeżywał 
ciężkie czasy. Odcięty od kraju, otoczony ziwaitym 
pierścieniem bolszewików, narażony na rozkładową 
propagandę, wśród wrogo usposobionej ludności, 
tkwił ten korpus na straconej placówce, odgryzając 
się czerwonym hordom.

Pierwsza dywizya tego korpusu zajmowała miasto 
Rohaczów nad Dnieprem. Dowódcą jej był stary i 
nieudolny gen. Ostapowicz. Stosunki wewnętrzne 
przedstawiały się rozpaczliwie, dyscyplina rozlu
źniała się coraz bardziej, zawodził cały aparat admi
nistracyjny. Dywiizya trzymała się tylko dzięki II. 
legii oficerskiej, szkole kadeckiej i kawaleryL

Żyło się z dnia na. dzień, o jakimś programie, o 
ćwiczeniach czy wyszkoleniu żołnierza nie było 
mowy.

W  takich warunkach objął dowództwo dywizyi 
ówczesny pułkownik Żeligowski.

Przypominam sobie, jak w czasie pierwszego prze
glądu przed wyciągniętemii szeregami legii ukajała 
się drobna postać pułkownika. Przemówił krótko, ale 
z jego słów biła taka stanowczość, taki spokój i ener 
gia, że wszystkim jakoś lżej się zrobiło na duszy.

Na skutki działalności nowego dywizyonera nie 
trzeba było długo czekać. Po paru dniach już, wi
dać było o godz. 7-mej rano żołnierzy ćwiczących 
na podwórzach koszar, jak za najlepszych pokojo
wych czasów.

Wróciła dyscyplina, zapanował porządek, żołnierz 
stał się naprawdę żołnierzem.

A stało siię to wśród możliwie ciężkich warunków, 
i bez specyalnych represyi i surowości.

To właśnie najlepiej charakteryzuje gen. Żeligow
skiego, jako człowieka i dowódcę. Spokój, rozwaga, 
wyrozumiałość, ale zarazem i żelazna stanowczość, 
oto są zasadnicze cechy gen. Żeligowskiego I każdy 
się zgodzi, że te właśnie zalety musi posiadać gene
rał, który w takim, jak obecnie ozasie obejmuje ko
mendę w Krakowie.

Dowborczyk,
9 9

Kasa chorych fortecą.
Szczegóły ulicznych wafli wtorkowych.

(xy ) Z opowiadań naocznych świadków mor
dów w  dzień 6 listopada wynika niezbicie, że 
dom robotniczy był prawdziwą fortecą, w  któ
rej fachowi przywódcy zorganizowali konspira- 
syjnie akcyę obronną przeciw wojsku i rządowi 
i kierowali nią.

Nie mamy tu na myśli politycznych przywód
ców P. P. S. Przypuszczamy, że oni walki i ma
sakry wcale nie chcieli^—  i cała sprawa wyro
sła im ponad głowy. Inne awanturnicze żywio
ły  były snadź tu czynne. Śledztwo będzie mu
siało zbadać ich winę i udział.

Jeszcze poprzedniej nocy obozowało w  domu 
robotniczym mnóstwo uzbrojonych w  karabiny 
i  rewolwery ludzi. (Widziano ich tam także ze
branych wieczorem w  dniu wiecu akademickie
go w sprawie S. S. S.). Broni bojowcom nie zbra
kło nawet przed zabraniem karabinów półbata- 
lionowi 16 pp. (tarnowskiej) klap. Pobiedziii- 
skiego.
v Planty od rana zostały obsadzone umiejętnie 
przez tyralierów, leżących na ziemi, kryjących 
się za drzewami i posuwających się według 
przepisów sztuki wojskowej. (Z  okien gmachu 
Tow. Ub. i innych kamienic można to było zna
komicie obserwować). Również dachy wielu ka 
mienie, strategicznie ważnych, były obsadzone 
przez „bojowców**. Trzeeb bojowców czaiło się 
np. na dachu Hotelu ltrakow. Także z szere
gu prywatnych mieszkań I i II p. padały strza
ły  na wojsko. Są świadkowie, którzy zeznają, 
iż strzelano z pistoletu automatycznego z okna 
kamienicy przy ul. Krupniczej 1. 3.

Bramy kamienic nigdzie nie były zamknię
te — i wszędzie w sieniach kryli się bojowcy.

Na widok kawaleryi, której kazano —  co za 
obłędny rozkaz! —  szarżować na mokrym a- 
sfalcie!) w  ulicy Dunajewskiego, cała ulica na
tychm iast pustoszała, ale z dachów, z okien, 
z  plant, z sień domów — z góry, z tyłu, z bo
ków sypały się gęste salw y strzałów, od których 
ludzie i  konie dziesiątkami padały. Oszołomieni 
ułani, pod którymi konie ubito, poddawali się 
bojowcom.

BOHATERSKA, OBŁĘDNA SZARŻA.
Bohaterstwo tych szarż (szalonych i niepo

trzebnych !) było niezrównane, ale straty w  ofi
cerach i żołnierzach olbrzymie.

Jeden z poruczników, mając za sobą tylko

trębacza (bo reszta szwadronu padła lub pod
dało się, obskoczony przez bojowców) przeje
chał całą ulicę, opędzając się szablą wyskaku
jącym bojowcom, dopadł grupy ludzi, którzy 
zdzierali z koni siodła i chcieli konie uprowa
dzić, przejechał środkiem bandy —  i porwał ko
nie za sobą.

JAK „NAPRZÓD" OPISUJE „TRYUMF" BO
JOWCÓW.

Przytoczymy tu zresztą dosłownie opis „wal
ki** zamieszczony w  „Naprzodzie" (nr. 257), a 
więc chyba źródle „ wiary go&nem" (podkreśla
nia są nasze):

„Przechodzą chwile spokojne i znowu huk 
salw. Robotnicy nietylko się bronią, ale ata
kują; z każdego okna, z dachów, z za drzew 
wyćwiczeni w  robieniu bronią obotnicy, 
wszyscy byli żołnieze, walczą zdobytymi ka
rabinami do upadłego. Około godz. 11 polieya 
ustąpiła z placu, pozostała tylko kawalerya. 
Ta wykonuje szarżę, robotnicy nie strzelają 
do ludzi tylko do koni, które zaścielają pobo
jowisko.

O 11*30 nastąpił moment krytyczny: nadje
chał automobil pancerny „Dziadek", z które
go pada salwa za salwą. Robotnicy, stare w ia
rusy, nie dali się steroryzować: gęste strzały 
karabinowe wkrótce ubezwładniają załogę 
auta, z której jeden zostaje zabity, reszta zaś 
raniona. Auto zostaje w  rękach robotników i 
odrazu znajdują się fachowcy, którzy napra
wiają szkody i wkrótce auto przyozdobione 
czerwonym sztandarem staje przed bramą 
Domu robotniczego.

Powyższy opis to naturalnie tylko fragmen
ty z wielkiej bitwy, jaka przez trzy blisko go
dziny toczyła się na ul. Dunajewskiego, bi
twy zakończonej zupełnem zwycięstwem ro
botników. Trzeba było widzieć młodych i star
szych towarzyszy, jak ciągle biegali w  poszu
kiwaniu za amunicyą, ładowali karabiny i 
wybiegali na ulicę, aby walczyć. Nikt nie u- 
ciekał, nikt nie usuwał się przed niebezpie
czeństwem —  robotnicy-żołnierze walczyli 
z zapałem zaścielając niestety plac boju swy
mi trupami" (???).
Do tego opisu dodać należy, że pancerny au

tomobil, który jeździł koło „Bagateli" strzelał 
tylko dla postrachu ślepymi nabo jam i Rezul

tatem było zdobycie jednego z tych automobi
lów przez bojowców.

KULMINACYJNY PUNKT TRAGEDYL
Decydującym momentem walki było rozbro

jenie półbatalionu tarnowskiej piechoty (której 
agitatorzy opowiadali, że cały pułk w  Tarnowie 
został rozbrojony!). Komendant Pobiedziński po
zwolił tłumowi zmieszać się z wojskiem, został 
przezeń wśród okrzyków: „Niech żyje nasz ka
pitan"! „Niech żyje Piłsudski"! na ręce porwa
ny i zanisiony do domu robotniczego, dotąd 
także zaprowadzono resztę oficerów. Karabiny 
i amunicyę, tornistry rozebrali między siebie 
bojowcy.

Wiadomość o rozbrojeniu oddziału wywołała 
deprymujące wrażenie.

Zaznaczyć należy, że oficerowie i żołnierze 
byli niesłychanie przemęczeni, niewyspani i 
głodni „Naprzód" pisze: że „żołnierze odda
wali broń i z podziękowaniem przyjmowali po
żywienie".

STRASZNE SCENY I RABUNKI.
Wiarygodni świadkowie opowiadają straszne 

sceny, na które p&tnzali z okien.
Niektórzy bojowcy, którzy z pewnością nie 

należeli do polskich robotników rzucali się z 
wściekłością na rannych spadłych z konia uła
nów i masakrowali ich. Jest świadek, który wi
dział, jak młodemu ułanowi, leżącemu pod ko
niem, doskoczył zaczajony w  bramie bojowiec i 
zaczął żołnierza bić laską po głowie.

Rannemu żołnierzowi w  ulicy Karmelickiej 
ściągnięto buty.
Porucznika Zagorowskdego dobito bagnetami —  
i jak jego nieszczęśliwy ojciec oświadcza, do
szczętnie obrabowano. Porucznika Trenkwalda 
straszliwie zmasakrowano.

Z  wszystkich koni ściągnięto derki, siodła, 
uzdy etc.

Dopiero dalsze dochodzenia ujawnią całą gro
zę niektórych szczegółów.

Zaznaczamy, że wśród prawdziwych Chełm 
ków, biorących udział w  walce, okrucieństwa 
te wywoływały protest. Z  „jeńcami", których 
w  domu robotniczym trzymano przez 24 godzin, 
obchodzono się poprawnie —  i agitowano 
wśród nich.

„Bojówka" w Syndykacie Rolo.
W czasie walk, jakie się rozgrywały w  nie

szczęsnym dniu wtorkowym —  bardzo ciężkie 
momenty przeszli mieszkańcy Plant, pl. Szcze
pańskiego, a między innemi personał „Syndy
katu rolniczego", którego biura mieszczą się 
pod Nr. 5.

Już we wtorek chodziły po mieście rozsiewa
ne niewiadomo przez kogo wersye, że „Syndy
kat rolniczy" zostanie zdemolowany. Z powo
du fantastycznej plotki, jakoby w  biurach tej 
insty tucyi mieściły się... karabiny. Na tle tych 
pogłosek odbyła się popołudniu około 2-giej we 
wtorek —  rew izya przeprowadzona przez so- 
cyaliatycznych bojowców, oczywiście z rezul
tatem  zupełnie ujemnym. Mimo to pogłoski na 
temat Syndykatu nie milkły, przeciwnie we źro 
dę gromadziły się przed Syndykatem tłum y pu
bliczności, odgrażającej się przeciw tej instytu- 
cyi. Usposobienie tłumu było tego rodzaju, że 
dyrekeya zwróciła się o interwencyę do posła 
p. Marka, ten zaś odesłał ją do kierownictwa 
„m ilicyi" —  jak wiadomo bowiem, plac Szcze
pański był okupowany przez socyalistów w  po
rozumieniu z ówczesnemi władzami wojskowe- 
mi. Komenda milicyi nadesłała lojalnie sześciu 
uzbrojonych w  karabiny ludzi, którzy przeszło 
godzinę pilnowali gmachu. W  pewnym momen
cie milicyanci zażądali jeść, a kiedy odpowie
dziano im, że Syndykat nie posiada restaura- 
cyi ■—  zażądali wartownicy pieniędzy, a  miano 
wicie po 400.000 mkp. na głowę. Wypłacono im 
2 mil. 400 tysięcy, co milicyanci z podziękowa
niem przyjęli, by wkrótce potem odejść.

JAK ZGINĄŁ ŚP. LACHOWICZ.
Pogłoska o Syndykacie rolniczym powstała 

prawdopodobnie stąd, że w leżącym niedaleko 
gmachu Towarzystwa rolniczego zginął tragi
czną śm iercią inż. p. Lachowicz, który wyglą
dał podczas wtorkowych rozruchów z okna i 
paląc papierosa, przyglądał się zajściom na 

placu Szczepańskim. Od strony Pałacu Sztuki 
i budy magistrackiej na ziemniaki sypał się 
wówczas grad kul, a jedna z nich ugodziła śp. 
Lachowicza, raniąc go straszliwie w  brzuch. 
Rana szarpana była tego rodzaju, że o scale
n iu  życia nieszczęśliwemu n ie było już mowy. 
Zginął w  czasie operacyi, osierocając staruszkę- 
matkę, której był jedyną podporą i nadzieją.

Prawdopodobnie —  ustali "niewątpliwie
śledztwo, kula pochodziła z karabinu systemu 
W endla. Rzekomo karabinów tego systemu u- 
żywali —  jak twierdzi pewien odłam prasy kra 
kowskiej —  „bojowcy" z ul. Dunajewskiego, na 
tomiast ludzie zbliżeni Ł obozu opowia
dają, że tego rodzaju karabiny posiada polieya 
i jeden z pułków. Z  tego powodu interesującem 
będzie wyjaśnienie władz wojskowych, bo w 
dużej mierze przyczyni się do rzucenia odpo
wiedniego światła na tak smutne wypadki 
z przed kilku dni.
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Atak boiduki na kawalenre
Opowiadanie naocznego świadka.

Od jednego ze świadków, obserwującego wtor
kowe zajścia uliczne z narożnika teatru „Baga
teli", otrzymujemy następujące informacye: 

Około godziny kwandrans na ósmą zastał opowia
dający ustawiony kordon policyi około kawiarni 
„Centralnej", zamykający szczelnie ulicę Dunajew
skiego. Wkrótce potem padły pierwsze strzały od 
strony plant, na skutek których policya natychmiast 
się cofnęła w ulicę Karmelicką i zaczęła z za węgła 
kawiarni odpowiadać strzałami. Podczas tej strzela
niny przygodni „bojowcy" wyszli tymczasem na nl. 
Szewską i dalej na planty, w  stronę kościoła św. An
ny i stamtąd już gęstą salwą poczęli razić policyę 
pod kawiarnią. „Bojowców" o bardzo podejrzanym 
wyglądzie było z początku co najmniej pięciu lub sze
ściu. Policya poczuła się na swem stanowisku zbyt 
narażoną, tembdrdziej, że strzelający rozrzuceni półko
lem, coraz zawzięciej razili ją strzałami —  skryła się 
więc do pobliskiej sieni, zamykając za sobą bramę. 
„Bojowcy" zaczęli zapamiętale strzelać do bramy, 
potem atakować kolbami. Mimo tych gwałtownych 
wysiłków, bramy nie zdobyli i nie dostali się do 
środka. Tymczasem „bojowców" przybywało coraz 
■więcej, tak, że wkrótce opanowali zupełnie celowo i 
taktycznie wyloty ulic: Krupniczej, Straszewskiego, 
Karmelickiej i Szewskiej. W  tern ukazała się kawa- 
lerya w ul. Straszewskiego, na której widak „bojow
cy" co prędzej poukrywali się w bramach i z karabi
nami gotowymi do strzału, czyhali na chwilę ukaza
nia się w ich obstrzale kawaleryi. Jednocześnie wy
jechał z ulicy Krupniczej mały patrol konny i naraz 
posypały się z całego prawie zamkniętego koła —  
gęste strzały. Wszczęło się zamieszanie. W  pobliżu

Podczas pamiętnej szarży wtorkowej, która wię
cej nas kosztowała w ludziach niż szarża pod Ro- 
kitną, zginął jako jeden z pierszych rotmistrz Bo
chenek. Dzielny, sympatyczny i ogólnie łubiany 
rotmistrz Lncyan Bochenek przebył w czynnej słu
żbie całą wielką wojnę, bił się męźniie na kilku 
frontach, a za męstwo swoje zyskał wiele odzna
czeń.

Zgon ś. p. rotmistrza okrył żałobą naszą młodą 
armię i wywarł szczere, niekłamane współczucie.

• * *

Kiedy zginął bohaterską, a tak tragiczną 
śmiercią ś. p. Bochenek, objął komendę nad 
szwadronem 8-go pułku ułanów im. ks. Józefa 
Poniatowskiego podporucznik ś. p. Mieczysław  
Zagórowski, który niestety padł w  chwilę póź- 
od kuli wymierzonej z ręki bratniej. Gdy ś. p. 
Za górowski spadł z konia śm iertelnie ranny , 
przyskoczył do niego jakiś człowiek i uderzył 
konającego bagnetem  w  pierś. Bohaterski ofi
cer zginął z ostatnim  okrzykiem „Niech żyje 
Foiska“ i

Zwłoki tłum  obrabował doszczętnie —  w kie
szeni poległego znaleziono jedynie list, pisany

(§) Program manifestacyjnego pogrzebu 11 zwłok 
oficerów i szeregowych, poległych w dniu 6 listo
pada' b. r. na ulicach Krakowa został przez władzs 
wciskowe definitywnie ustalony

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj Ł j. 9 b. m. o godz. 10 
rano z kościoła garnizonowego św. Piotra i Pawła.

ZARZĄDZENIA.
Wszystkie tut. oddziały i formacye postarają się 

jeszcze we czwartek o wieńce jodłowe, które mają 
być złożone w tym dniu o godz. 22 w lokalu K. 
©. W.

Sprawę sporządzenia wieńców i t. d. kieruje por. 
Tomaszewski. Kierownictwo rejonu inż. saperów 
wystawia w kościele św. Piotra podyum, na którym 
spoczną zwłoki podczas ostatnich modłów.

Ze wszystkich budynków wojskowych, mają być 
wywieszone flagi żałobne, ewentualnie narodowe 
opuszczone do połowy masztu.

21 P. A. P. i 5 D. A. G. przewiozą zwłoki z ko
ścioła na cmentarz na la fetach.

KONDUKT.
W  pogrzebie weźmie udział: generalicya i Wszy

scy oficerowie krak. garnizonu. Kondukt, który pro
wadzić będzie płk. Brzozowski, otwiera orkiestra 8 
p. ułanów, za, nią szwadron kawaleryi 8 p. ułanów. 
Następnie orkiestra 20 p. p. i batalion piechoty 1 
p. s. p., za formacyaimi wojskowymi postępuje du
chowieństwo, lafety ze zwłokami, a za każdą tru
mną rodziny zmarłych, delegat prez. Rzeczypospoli
tej, delegat M. S. Wojsk., generalicya, korpus ofi
cerski, przedstawiciele władz cywilnych, delegacya 
podoficerów i szeregowych, szwadron 20 p. ułanów, 
publiczność, orkiestra 5 P. A. C., b&terya 21 PAP.

PRZED CMENTARZEM
do cpentąrzą szwadron kawale-.

„Bagateli" padł koń, opodal —  dwa następne. Tu na
stąpiły znane już wypadki. W  jakiś czas potem uka
zał się pancerny automobil, który już samem ukaza
niem się wywołał wprost paniczny popłoch, szcze
gólniej między „bojowcami" i szumowinami społecz
nymi. Wszystko kryło się, gdzie tylko mogło lub pa
dało na bruk, chcąc uniknąć zastrzelenia. Lecz bar
dzo ciekawe i znamienne było zachowanie się tych 
ludzi, kiedy przekonawszy się, że komenda pancerne
go automobilu, chcąc uniknąć niepotrzebnych ofiar, 
strzelała ślepymi nabojami. Wszystko to z przekleń
stwami i ze zdwojoną zawziętością, brawurując pra
wie, zaczęło znowu strzelać. Jaki to miało skutek —  
podaliśmy już we wczorajszym numerze.

Odnalezienie rannego oficera ułanów.
(§) Bardzo ciężko ranny, a dotychczas widnieją

cy na liście zaginonych podp. 8 p. ułanów Ungs- 
heuer —  został wczoraj w godzinach porannych od
naleziony. Jak się okazuje, rannymi, zbroczonym 
krwią oficerem zajęła się jedna z prywatnych ro
dzin pp. N., mieszkająca przy, ulicy Basztowej L. 1. 
i przeniosła go do swego mieszkania, otaczając go 
aż do wczoraj troskliwą opieką. Pdp. Ungeheuer zo
stał przewieziony samochodem wojskowym wczoraj 
do szpitala.

• • •
Przez cały dzień wczorajszy grupy ludzi błądziły 

po miejscach wtorkowych walk i oglądały postrzela
ne domy. Niektóre z nich, jak np. dom przy ul. Basz
towej 4 i dom na rogu Basztowej i Krowoderskiej 
mają szczególnie głębokie i gęste ślady kul karabino
wych.

| do ojca ś. p. Z., dra Zygmunta Za górowskiego, 
kierownika (departamentu szkół średnich mini
sterstwa oświaty w  Warszawie.

* * •

Mieczysław Zagórowski, urodził się dnia 27 
stycznia 1901 r. Studya gimnawyalne ukończył 
w  Nowym  Sączu, Białej i w  Warszawie. W a l
czył w  obronie Lwowa, odznaczony krzyżem  
„Orlęta“, walczył w czasie walk z bolszewika
mi pod- W arszawą. Porzuca następnie szkołę 
główną gospodarstwa wiejskiego, by oddać się 
umiłowanej przez siebie wojskowości. Po dwu
letnich studyach przychodzi 19 października 
1923 r. do 8 pułku ułanów ł  ginie w  kilka dni 
w  obronie honoru i  obowiązku jnż 6-go listo
pada.

Przed tygodniem ukazała się jego powieść dla 
młodzieży i żołnierza „ W  puszczy Teksasu", 
tchnięta umiłowaniem przyrody i życia obozo
wego.

Cześć pamięci młodego żołnierza, który zgi
nął na ciężkim posterunku.

ryi, za nim piechota, 2 szwadron kawaleryi i re
szta oddziałów, tak, by baon piechoty zajął miejsce 
na wysokości ustawionych lafet.
Z CHWILĄ SKŁADANIE ZWŁOK DO MOGIŁY

oddziały prezentują broń, a baterya 5 D. A, C. odda 
salwę.

NaS porządkiem czuwać będzie kpt. Haupt.
• • •

Zwłoki poległych oficerów i żołnierzy zostały 
przewiezione wczoraj wieczorem z prosektoryum do 
kościoła garnizonowego. m

• •
Komitet Obywatelski dla uczczenia poległych bo- 

haterów-oficerów i żołnierzy wzywa wszystkich kup
ców do zamknięcia na znak żałoby sklepów od godz.
10— 1-szej.

S. S. S. w pochodzie żałobnym.
Komunikują nam, że członkowie SSS. wezmą 

gremialny udział w pochodzie żałobnym i w  tym 
celu zgromadzą się na ul. Potockiego 8, o godzinie 
9-tej rano.

Pspt M i l  M i  i M i !
odbędzie się na koszt Państwa.

( Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 8 listopada (Z). Pogrzeb poległy oh o- 

ficerów i żołnierzy w Krakowie, odbędzie się na 
koszt państwa. Pogrzeb odbędzie się niezwykle n-
roczyście. Min. Kiernik wydał polecenie, ażeby we 
wszystkich gmachach rządowych w dniu pogrzebu, 
t  j. 9 listopada od rana do godziny 3 popołudniu

były opuszczone flagi do połowy masztu. W imie
niu prezydenta Rzeczypospolitej weźmie udział w 
pogrzebie generalny adjutant pułkownik Zaruski, 
który imieniem Prezydenta na każdej trumnie zło
ży wieniec.

O przyjeździe do Krakowa ministra wojny gen.- 
Szeptyckiego, na razie niema wiadomości.

Żałobne ^©kłosia.
(§) W  dniu wczorajszym pojawiły się na murach' 

świątyń krakowskich karty żałobne osób poległych 
na ulicach Krakowa w  dniu 6 bm. Przed kartami 
gromadziły się tłumy publiczności, omawiąjącej z ża
lem i wzruszeniem ostatnie wypadki.

Szczególnie licznie gromadzono się przed wspól
ną kartą żałobną oficerów i żołnierzy 8 p. ułanów 
im- ks. Józefa Poniatowskiego, wsławionego w  bo
jach o wolność Ojczyzny.

Zwracały również uwagę klepsydry następującej 
treści

Tadeusz Batko, urzędnik pocztowy, lat 24 zmarł 
tragiczną śmiercią dm. 6 listopada. Pogrzeb odbędzie 
się w  piątek o godz. 10 przedpoł. z kaplicy cmen
tarnej.

Aleksander Malinowski, słuchacz III roku Akade
mii górniczej w  Krakowie ur. w  r. 1901 w  Mińsku 
Litewskim, uczestnik walk o niepodległość od roku 
1918— 1920, zginął tragiczną śmiercią dn. 6 listopa
da. Pogrzeb z kaplicy cmentarnej w piątek o godz. 
10 rano-

Ignacy Łodzią Lachowicz, asystent Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, urzędnik M. T. R., absolwent praw 
i szkoły nauk politycznych, zmarł tragiczną śmiercią 
dn. 6 listopada. Pogrzeb w piątek o godz. w pół do 4 
z domu prze dpogrzebowego.

Franciszek Sajak lait 36, majster szewski, b. ochot
nik 5 p. art. W. P., zginął tragiczną śmiercią dn. 6 
listopada. Pogrzeb o godz. 4 popoł. z domu przedpo- 
grzebowego.

• * •

Termin pogrzebu reszty ofiar jeszcze nie ustalony;

Posłow ie na uroczystościach 
pogrzebowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 8 listopada (Z). Wczoraj wieczornym 

pociągiem udali się do Krakowa celem wzięcia u- 
działu w uroczystościach pogrzebowych przedstawi
ciele klubów sejmowych: Tngutt, Pntek, Sajnoca 
(Wyzwolenie), Barlicki, Niedziałkowski, Dzięgiele- 
wski, Balicki (PPS.), Bąbski Wójtowie®, Dnbrownik 
(Jedność ludowa), Popiel, Michalski (NPR:), Miano
wski (Ch. D.), Maaaczyński, Rymai (ZLN.), Gawli
kowski, Cieplak, Pieniążek (Piast),

Dalsze ofiary dnia 8-go listopada 
w Krakowie.

(§) Do podanej we wczorajszym numerze listy za
bitych w dniu 6 listopada w Krakowie przybywają 
nowe nazwiska osób, które zostały rozpoznane —  
mianowicie Ignacego Orzechowskiego i Sikorskiego
Andrzeja, pozostają jeszcze jedne zwłoki, których 
dotychczas nazwiska nie stwierdzono.

Wczoraj —  .jak się dowiadujemy —  na klinice 
chirurgicznej zmarli z odniesionych ran w  dniu 6 
listopada Sikora ranny w brzuch i piersi oraz Ochoj- 
na, ranny w brzuch.-
Ostrzeliwanie klasztoru 00. Reformatów.

Wobec rozsiewanych uporczywie pogłosek, jako
by z klasztoru OO. Reformatów strzelano, lub też 
w klasztorze ukryte było wojsko, w imię prawdy i 
sprawiedliwości stwierdza konwent OO. Reforma
tów, że z klasztoru OO. Reformatów nie strzelano 
w dniu 6 listopada w czasie walk ulicznych, i że w 
obrębie klasztoru nie znajdowali się żołnierze lub 
policyanci; natomiast klasztor dwukrotnie by! re
widowanym 6 1 7  listopada przes milicyę robotni
czą, która w nim nie znalazła ani wojska lub poli- 
cyi, ani żadnej broni łub śladu karabinu maszyno
wego.

Klasztor przez dwie i pól godziny by! ostrzeliwa
nym, jak świadczą szczerby w murach klasztornych 
powstałe od kul.

I  i u l i ń  i i s l l  i n  In
(xy) Wielką część winy katastrofy w dniu 6-go 

listopada, tej tragicznej i haniebnej plamy w dzie
jach Krakowa, ponosi krakowska elektrownia. Nie 
zrobiono wysiłku, aby zapobiedz unieruchomieniu 
zakładu —  a brak światła, trwający przez dwa dni, 
zdeprymował miasto.

Gdy z własnej inieyatywy, nie z inicyaiywy za
rządu, zgłosiła się dzielna młodzież górnicza, aby 
uruchomić elektrownię i pracowała przez dwa dni 
i dwie noce ofiarnie z całym nakładem sił, PP- in
żynierowie nie kwapili się z pomocą.,. Mimo, że 
we wtorek była para w kotłach, nie zgodzono się 
podobno na puszczenie maszyn. Dlaczego?

Natomiast całe obywatelstwo Krakowa odnosi się 
z uznaniem dla dyrektora gazowni p. Seiferta, który 
nie szczędził zabiegów, aby zebrać garść ochotni
ków - górników do pracy i potrafił z ich pomocą 
utrzymać pełny ruch w gazowni. Nieliczne, co pra
wda, lampy gazowe w śródmieściu i na plantach, 
ratowały po trochu sytuacyę.

l i i  S i  9 l i M i i  i i i i l tó i
w Krakowie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 8 listopada (Z). „Gazeta Warszawska 

podaje, że minister Kiernik w  związku ze sprawą 
zajść krakowskich oświadczył co następuje: Przy 
likwidacyi wypadków krakowskich rząd zdecydowa
ny jest użyć jaknajenergiczniejszych środków. Ener. 
gia ta, nie będzie polegać na dalszym rozlewie kra* 
Winnymi jednak zajmie się pioknratorya i MdjT*

Bohaterska śmierć ś. p. rotmistrza Bochenka
i ©per. Z a g ó m w sk ie g o .

Program  m anifestacyjnegopogrzebu
11-tu zwf©k oficerów i szeregowych, oolegtysh w dnśw 

6-a© listopada ©a ulicach Krakowa.



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 281. Sobota, 10 listopada 1923 r. 5

O d czw artku ćm a  8 -go  listopada  b. r.;

J B S i S  i S S I S i ?

O śm  a k tó w  z  SilstoryS A nglii.
W  g tó w n e j r o l i : E w a  ^ r .^ ,  E rn a  G o r a n a ,  E. S tidp fsr. 3797

w U l l A U l t

{§) Przez środę i czwartek na zarządzenie władz 
sądowych i cywilnych odbywały się w Collegium 
mediicum oględziny zwłok osób zabitych w dn. 6 li
stopada. Ze strony sądu obecny był sędzia Swią- 
drowski. jako znawcy-lekarze sądowi prof. Dr. Wach 
holz i prof. Dr. Olbrycht i Dr. Kwiatkowski. Ogółem 
poddano oględzinom sądowo-lekaiskim zwłoki 17 o- 
sób cywilnych.

Nadto wczoraj przedpołudniem odbyła się w pro
sektorium wojskowem— wojskowa korni sya sądów o -

lekarska, gdzie poddano .sekcyi 14 zwłok osób woj
skowych.

Sekcya wykazała, że z osób cywilnych jedna tyl
ko t. j. ś. p. Stajwilik Józef doznał rany kłutej w szy
ję cd bagnetu, a wszystkie inna osoby rany postrza
łowe w głowę, brzuch, serce, płuca i wątrobę.

U osób wojskowych stwierdzono przaważcie rany 
postrzałowe. Strzały padały od strony prawej ku le
wej.

W ie lS i pogrom  żydów  w  Berlin ie
Napad na dzielnicę żydow ską. —  W ie lk ie  p lądrow ania. 

żydow skich  rozb ierano do Biaga.
Przechodn iów

Morawska Ostrawa, 9 listopada.
„Morgenzeitung" donosi z  Berlina, że we

dług tamtejszych kół lewicowych, wytwarza się 
Berlinie antysemicki nastrój pogromowy, 
który wskutek panującej nędzy i gwałtownego 
spadku marki niemieckiej, może doprowadzić 
do poważnych wydarzeń. Pierwsze objawy te
go pogromowego nastroju objawiły się już w  
Berlinie 5-go b. m., a przyczyną tego było, że 
cena chleba nagle skoczyła z 25 miliardów na 
140 miliardów marek. W e  wszystkich punktach 
miasta zaczęto plądrować sklepy piekarskie i 
żywnościowe. Najgorzej ukształtowała się sy- 
tuacya w  dzielnicy żydowskiej, t. zw. Scheu- 
lenviertel, zamieszkałej prawie wyłącznie przez 
,/dów wschodnich, zwłaszcza galicyjskich, 
:tórzy załatwiają swe funkcye handlowe prze

ważnie na ulicach.
Tam młodzi chłopcy i bezrobotni, zaatako

wali pewnego żyda, w  którym rozpoznali ga
licyjskiego szwindłarza walutowego i zażądali, 
ażeby odda! pieniądze i dewizy. Kiedy żyd nie 
chciał tego uczynić, napastnicy rozebrali go

dosłownie do naga, a następnie rozpoczęli po
między sobą walkę o zwleczone z  żyda ubranie.

W  ciągu kilku minut zgromadził się w  tem 
miejscu tłum tysiączny. Ktoś jednak zawezwał 
policyę, na widok której tłum się rozbiegi. Kil
ku uczestników tego napadu, posiadających przy 
sobie części zrabowanego ubrania zdołano are
sztować, odebranych jednak żydowi walut za
granicznych nie odzyskano.

Powyższy wypadek był sygnałem do wiel
kich plądrować. Sklepy w  okolicznych ulicach, 
znajdujące się prawie wyłącznie w  rękach ży
dowskich, zostały przez wielkie masy ludzi na
padnięte i splądrowane. Policya z trudem zdo
łała zapanować nad położeniem i upłynęły dłu
gie godziny, zanim nastąpił spokój.

Także jednak i w  innych częściach miasta 
plądrowano piekarnie i sklepy żydowske. Pe
wnego żyda rzucono na ziemię, zdarto z niego 
odzież i obito go krwawo, poczem kopano go 
nogami. Kobiety, które brały w  tem udział, da
ły hasło: „Rozebrać go do naga", co się też 
stało.

NA MAEGlNRglB.

Po strajku powszechnym.
Mówi się „powszechny" jakkolwiek nie był 

takim w  ścisłem tego słowa znaczeniu. Jest 
i to szczęściem w  prawdziwem nieszczęściu, 
jakie przypieczętowała śmierć tylu ofiar.

Ludność odetchnęła pełną piersią, chociaż 
nieprędko zrzuci żałobę. Kir przetykany pur
purą krwi, czyni ją głębszą. Jeszcze dotąd po
szukują zaginionych, poszukują także zaginio-

Ludnośó odetchnęła pełną piersią, kiedy po
toczyła się złota fala światła elektrycznego, 
kiedy ulice napełnił turkot wozów tramwajo
wych. Szczęk maszyn drukarskich, uderzenie 
młotków, błyskotliwe ruchy kielni i normalny 
ruch uliczny zamanifestowały pracę, która oby 
jaknajprędzej wypełniła głębokie szczerby, za
dane bezrobociem. Nie można o tem w pełni 
jeszcze powiedzieć o ruchu kolejowym.

Um ysły jeszcze nie uspokojone, trawi się je
szcze gorączka, łzy nieprędko obeschną. W szę
dzie jednak zaznacza się chęć spokoju, tej je-

twórcze dla teraźniejszości i przyszłości. Osła
bione siły walką wewnętrzną znajdą w  pracy 
lek, bo wszakże pracują jedni dla drugich, dla 
dobra ogólnego, dla dobra ponad wszystko umi
łowanej Ojczy y.

Pociągnie jeszcze przez miasto długi koro
wód trumien. Ziemia przyjmie ciała poległych 
na wspólny wypoczynek. Niechże to będzie 
ostani taki korowód i ostatnie na mogiłach łzy.

Podejmujemy z powrotem trud życia ku 
wspólnemu dobru. Z. O. H.

Nowi ministrowie.

A

R o m s n  D  m o w s k f
m in is te r  sp ra w  za g ra n iczn y ch .

NADESŁANE.

K U R S A
JĘZYKA FRANCUSKIEGO
pad protektoratem „Ailiance Franęaise”

Ć w ic z en ia  p ra k ty c zn e  1 te o re ty c z n o ,  
fconw orsacya, g ra m a ty k a  1 literatura. 

In fo rm a c ja  i wpfoy: ul. K ru p n icza  2, I. p„
(Gimn. IV.' od 5— 7. 3778

Za duszę ś. p.

ADAMOW EJ Z A M O Y SK IE J
jako w pierwszą bo lesną rocznicą śm ierci odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
u Sióstr Felicyanek n a  Sm oleńsku dnia 10 listopada o godz. 11,
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Nowi minisłrowśe.

<S/-<3n. Cjna b a k i
minister oświaty.

C© ds!eń_ silesia!
Kraków, 9 listopada.

Generałowie przeimes^eriś w stan 
spoczynku.

Dziennik personalny ministerstwa spr. wojsko
wych z dnia 7 listopada 1923, zatwierdzony przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej, podaje spis < Learów, 
których komisya kwalifikacyjna zakwalifikowała do 
przeniesienia w stan spoczynku, przytem. przyznała 
im odpowiednie stopnie po myśli ustawy sejmowej 
z 2 sierpnia 1919.

W  spisie tym na pierwszem miejscu wymieniony 
jest gen. broni Durski-Trzaska Karol, z tytularnych 
generałów broni Olszewski Kajetan Bolesław, Rząd- 
liowski Jan.

Spis wymienia następnie 36 generałów dywnzyi, 
między innymi Jacynę Jana, Sawickiego Józefa, 
Laioura Józefa, Niskowskiego Antoniego, Puchalskie 
go Stanisława, Roję Bolesława, Simona Antoniego, 
Szamotę Józefa. Wymienia dalej 17 tytularnych ge
nerałów dywizyi, między innymi Bijaka Juliana, Cha 
lewica Wojciecha, Seidę-Teodorowskiego Aurelego. 
77 generałów brygady, generała Kosteckiego Zdzisia 
wa. Lindego Maksymiliana Eugeniusza. 20-tu tytu
larnych generałów brygady, 181 pułkowników i 33 
tytularnych pułkowników.

Kwalifikowanie urzędników cywilnych 
w wo sku.

(Z). Przy gabinecie ministra spraw wojskowych, 
oraz wszystkich dowódców okręgowych i dowódz
twa floty została powołana Komisya kwalifikacyjna 
dla funkcyonaryussów cywilnych. Zadaniem komi- 
syi będzie kwalifikacya urzędników cywilnych od 
XII. do VI. stopnia służbowego, zatrudnionych w 
działach służby wojskowej. Członkami komisji bę-

STRASZLIWA KATASTROFA KOPALNI
węgla, podobna do tej, jakiej uległa niedawno ko
palnia Reden w Dąbrowie Górniczej: pożar kopalni 
z powodu wybuchu gazów —  jest tematem niezwy
kłego filmu, jaki się jutro ukaże w Krakowie. Jak 
niewielu z pośród Krakowian poznało wnętrze ko- 
palni, zajrzało w oczy tym niebezpieczństwem, ja
kie sie czają w głębinach sztolni. Film pokaże im, 
jak w tym podziemnym państwie czarnych dyamen-

tów pracują ludzie, jak walczą i jak giną. Poznają 
ludzi o sercach prostych i bohaterskich. Obraz: „Za- 
truty kwiat miłości", zawiera niebywale sensacyj
ne, nigdy nie widziane w filmie sceny wybuchu 
gazów i pożaru kopalni —  tworzy opowieść wspa
niałą, niepospolicie zaciekawiającą, wzruszającą ser
decznie i wstrząsającą do głębi. Film ten wy
świetli „Uciecha". 3801

Podwyższenie żołdu szeregowym
W  związku z wypłatami dodatków drożyź- 

nianych za m. październik, podwyższono sze
regowym niezawodowym żołd i należ" 3ści 
wszelkie o 120 proc., w stosunku do poborów 
otrzymanych w  dniu 1 października.

Gcteśe odb ierać p ien iądze?
Stow. kupców polskich wystąpiło do mini

stra poczt i telegrafów z propozycyą, aby usta
lić zasadę, że przekąsy pieniężne odbiera adre
sat osobiście, a dopiero na żądanie i za spe- 
cyalną opłatą dostarczane mają być do domu.

Propozycyę tę warszawscy kupcy motywują 
tem, że przy doręczaniu przekazów pienięż
nych listonosz odnosi pieniądze do domu adre
satowi, który płaci za to 5.000 mkp. od miliona 
(nawet nie pełnego), a  więc minimum co
przy większych sumach jest pozycyą poważną. 
Nadto listonosze częstokroć doręczają pienią
dze osobom do ich odbioru nia upoważnionym, 
z czego wynikać mogą straty dla adresata. Jeśli

•— —-----

zaś listonosz nie ma komu zostawić pieniędzy, 
adresat musi osobiście je odebrać w  gł. urzę
dzie pocztowym, mimo, iż  opłatę przesyłkową 
uiścił.

Stan obiążersia i sądy doraźne 
w Zagłębiu Borysławskiem.

Jak donoszą dzienniki warszawskie w Zagłębiu bo
rysławskiem ogłoszono stan wyjątkowy i sądy do
raźne.

OcssAsscsawie cytadeli.
Jak donoszą z W arszaw y, roboty około usu

nięcia składów amunicyjnych i innych mate- 
ryałów  wybuchowych z cytadeli poza ohręb 
W arszaw y  zostały już ukończone.

Minister Szeptycki specyalnym rozkazem  
udzielił pochwały kierownikowi tych robót, 
umyślnie sprowadzonemu z Katowic jako spe- 
cyaliście, pułk. Jankowskiemu, podkreślając 
niebezpieczeństwo życia, wśród jakiego prace 
te wykonywano.

Zupina likwidacya strajku kolejowego
m §CratowI@»

O iis?ai wracali d® pracy wszyscy funkcyosisryysze kolei.
(cz) Jak się dowiadujemy, sytuacya strajkowa na 

dworcu kolejowym w Krakowie uległa wczoraj czę
ściowemu zaostrzeniu. W  samym Krakowie w ciągu 
dnia wczorajszego zgłosiła się większa część maszy
nistów, palaczy oras konduktorów do pracy. Nato
miast parowozownia w Woli Duchackiej, jak również 
warsztaty kolejowe w Krakowie były zupełnie nie
czynne. Do zarządu parowozowni nie zgłosił się ani 
jeden maszynista do pracy.

Przedpołudniem nadeszły wiadomości, źe nie jest 
wykluczonem, iiż ctrajk kolejowy przeciągnie się 
wobec faktu, że rząd dotąd nie zniósł zarządzenia 
o militaryzacyi t sądach doraźnych.

Normalny ruch na
(§) Wczoraj o godz. 6 rano wróciła do pracy słu

żba pocztowa, dziś o godz. 8 rano powrócili urzęd
nicy.

Roznoszono przedewszystkiem listy podatkowe za
ległe, awiza kolejowe i listy sądowe. Popołudniu do
ręczano listy zwykłe i część porannych, które na-

Gałe popołudnie upłynęło w ciągłem oczekiwanii^^ 
wiadomości i naprężeniu.

Maszyniści oraz palacze odbyli zgromadzenie, na 
ktćrem uchwali zażądać usunięcia z pracy łamistrej- 
ków oraz zupełnego zniesienia miłitaryzacyi i są
dach doraźnych. Koło godziny 6-tej wieczorem mę
żowie zaufania Związku maszynistów zawiadomili 
zarządy parowozowni o powrocie do pracy wszyst
kich funkcyonarynszy kolejowych.

Ruch osobowy utrzymany był wczoraj w grani
cach rozkładu strajkowego. Służbę na peronie i ca
łym dworcu pełniło w dalszym ciągu wojsko.

 Q------

raczcie krakowskiej.
doszły, w ciągu dnia. Wszystkie czeki emerytalne, 
przekazy telegraficzne, przekazy eksportowe oraz 
część zwykłych przekazów. Rozwieziono także znacz
ną ilość zaległych pakunków. Strajk został zlikwido
wany we środę o godz. 81/* wieczorem po wiecu w 
głównym budynku pocztowym.

99
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AL. BOCHEŃSKI.

Na śmierć rotmistrza BochenMa.
Oto umarły rotmistrz leży w trumnie 
w najparadniejszym swoim moderunku; 
las Mu chorągwi już nie zabrzmi szumnie 
ni na kresowym, padnie posterunku.
Tu leży z szablą, w mundurze Polaków, 
bo Go oszczędził wróg, — a zabił Kraków.
Dzisiaj z muzyką, wśród sztandarów wielu 
ostatni marsz swój odbędzie na czele.
Może zatrzęsą się mury Wawelu —
Kiedy w orszaku będzie kroczył śmiele 
morderca Jego z uśmiechem pogardy... 
i pęknie grobu Chrobrych marmur twardy.

Masz, czegoś chciał! I  pocóż Ci było 
rotmistrzu piersią wstrzymywać moskali?!
Teraz wiesz, jak mylnie serce Twe śniło, 
żeście kraj prawa od zła ochraniali.
Ten kraj Cię zabił: a bracia śmierć Twoją 
w milczeniu przyjmą, gdyż prawa się boją.
Jednym Wam — dawnym — którzy na rubieży 
padliście przy nim od kuli — nieżywi,
Wam jeno zazdrość się wszystkich należy, 
bo-ście jedyni w Ojczyźnie szczęśliwi, 
iż przerwaliście w środku nasz sen zloty 
dumny — nim w koszmar się zmienił sromoty.

Ty spij, jak możesz! Może ktoś przysięgnie 
zaczerwieniwszy szablę w krwawej ranie, 
że łotra poprzez zbrodni mur dosięgnie.
Może Bóg krwi Twej usłyszy wołanie, 
kiedy u ludzi napróżno zaginie — 
i spyta groźnie: „Gdzie twój brat Kainie!?'

Cez) LISTY PŁATNIKÓW PODATKU PR£EM.
Magistrat sto), król. miasta fra k o w a  podaje d.o 
publicznej wiadomości, że listy imienne płatni
ków podatku przemysłowego wyłożono do prze
glądu przez przeciąg 4 tygodni w  biurach: w  
wydziale II (skarbowym) magistratu, Dz. II. VI,
VIII, VIII i X IX ; w  komisaryaoie IV mag. dla Dz.
IX, X, XI i w komisaryacie V mag. dla Dz. XX, 
XXI i XXII.

(§) PODWYŻSZENIE PODATKU I OPŁAT WODO
CIĄGOWYCH. Dnia 3 bm. odbyło się posiedzenie ko
misyi wodociągowej pod przewodnictwem prez- Fe- 
derowicza, na którem uchwalono ż powodu ciągłego 
wzrostu cen za wegiel, materyały i robociznę, przed
łożyć Radzie m. wniosek o podniesienie podatku i 
opłat wodociągowych. Poozem załatwiono kilka spraw 
administracyjnych i przyznano ulgi w opłatach wo
dociągowych.

(§) W  SPRAWIE TORÓW PRZEMYSŁOWYCH NA 
GRUNTACH GMINNYCH W  PODGÓRZU, W  dniu 7 
bm. odbyło się posiedzenie sekcyi ekon. wspólnie z 
komisyą kolejową podgórską i gruntową, na którem 
uchwalono przedłożyć Radzie miasta wnioski w spra
wie torów przemysłowych, położonych na gruntach 
gminnych w Podgórzu, dotąd użytkowanych przez 
wojsko oraz wnioski w sprawie użycia na cele prze- 

. myślowe gruntów państwowych w Płaszowie i Pod
górzu. W  dalszym ciągu zatwierdzono regulacyę toru 
wyścigowego, przeznaczając go częściowo na bloki 
willowe, częściowo na cele sportowe, w końcu za
twierdzono linię regulacyjną dla drogi nadbrzeżnej 
w Półwsiu Zwierzynieckim oraz warunki sprzedaży 
gruntów gminnych pod koncern Krakusa w Dz. XXII.

(§) STRASZNA ŚMIERĆ 12-LETNIEGO CHŁOPCA 
POD KOŁAMI TRAMWAJU KOŁO DWORCA TO- 
WAROWEGO PRZY UL. DŁUGIEJ. Wczoraj w go
dzinach wieczornych, koniec ul. Długiej kcło dworca 
towarowego był widownią wstrząsającego wypadku, 
który pociągnął za sobą życie młodego chłopca.

Oto ped koła tramwaju wpadł 12-letni Józef Lew
kowicz, który, jak stwierdził lekarz pogotowia, do
znał rany miażdżonej prawej ręki, ranę dartą i mi aż 
dżoną lewego barku i dwie głębokie rany na czole.

Mimo natychmiastowego zabiegu lekarskiego, 
chłopiec nie wrócił do przytomności i po chwili za
kończył życie. Lekarz dyżurny pogotowia pozostawił 
zwłoki tragicznego wypadku na miejscu aż do przy
bycia komisyi sądowolekarskiej.

Na miejscu gromadziły się tłumy publiczności, 
żywo komentując wypadek.

Z  kraju.
GHLEB W  WARSZAWIE 45.000 MKP. Od dnia 

dzisiejszego podniesiono cenę chleba w detalicznej 
sprzedaży do 45.0000 mkp. za kg.

PODROŻENIE TRAMWAJU W  WARSZAWIE. Od 
dziś podrożały tramwaje za przejazd w dzień do
20.000 mkp., w nocy do 40.000.

(Z) KOŃCOWE PRACE W  TEATRZE „ROZMAI
TOŚCI". Montowanie sceny rotacyjnej w teatrze 
„Rozmaitości" jest na ukończeniu.

(Z) EMILIA ŻUKOWSKA Z KRAKOWA W SPÓŁ  
GE Z BANDYTAMI? 2Ó-letnia Emilia Żukcwska z 
Krakowa zatrzymana została w Warszawie przez po 
lieye pod zarzutem współudziału w napadzie bandy
ckim w Ożarowie.

Ze  św iata.
TYDZIEŃ WALKI Z BANDYTYZMEM- Ze wzglę

du na rozwój bandytyzmu w Rosyi, rząd sowiecki 
organizuje tak zw. „tydzień walki z bandytyzmem", 
w ciągu którego mieszkańcy będą wezwpii do u- 
dzielenia pomocy władzom w zwalczaniu bandy
tyzmu.

PREZES KU-KLUK-KLANU ZAMORDOWANY.
Z Nowego Jorku donoszą, że naczelny prokurator i 
przewodniczący Ku-Klux-Klanistów Wiliam Kcbur 
został zamordowany w swojj pracowni przez I  il i pa 
Foxa, redaktora „The Night Haft", ofieyalnego orga
nu Ku-Klux-Klanistów. Powodem zamordowania ma 
ją być osobiste porachunki___

§. 19. Z Prokuratury przy sądzie okręgowym w 
Krakowie otrzymujemy następujące pismo: Na pod
stawie §. 19. ust. prasowej, proszę o umieszczenie 
w najbliższym, względnie następnym numerze „II. 
Kuryera Codziennego" sprostowania faktycznego:

W  numerze 255 z dnia 12 października br. „R. 
Kuryera Codz.", zamieszczono artykuł pod tytułem 
„Czerwony Bill czyli rzeźnia ludzka w Niepołomi
cach", względnie „Ludzkie mięso dla wojska", z 
którego wynika, jakoby informacyi dziennikom kra
kowskim w tej sprawie udzielił jeden z urzędników 
biura podawczego tut. Prokuratury lub Sądu okręgo
wego karnego.

Z przeprowadzonych w tym kierunku dochodzeń 
okazało się, „że nieprawdą, jest, że któryś z urzę
dników udzielał informacyi o mięsie ludzkiem" ja
kiemuś „sylfowi redakcyjnemu". —  Natomiast praw 
dą jest, że żaden z tych urzędników takiej informa
cyi nie udzielał.

Prokurator przy sądzie okręgowym: 
(— ) Podpis nieczytelny.

NA TYDZIEŃ AKADEMICKI. Okręg. Zakład Mun
durowy Nr. V. w Krakowie na rzecz Tygodn. Aka
demik. złożył w Administraeyi „I. Kur. Codz." kwo
tę 1,064.400 mkp.

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W  PRĄDNIKU CZER
WONYM złożyli: Szkoła im. Andrzeja (za cegiełki) 
Kraków 500.000 mkp.; Gimn. żeńsikie w pałacu Spi
skim 500-000mkp.; Gimn. VIII- w Krakowie 1,110.000 
mkp.; Filia gimn. św. Jacka 250.000 mkp.; Julia 
Rybkowa, Kraków (zebrane) 734.000 mkp.; Pani N. 
N., Prądnik złoty pierścień; Jan Gazda, Witkowice, 
50-000 mkp.; X. dr. Jan Kanty Tobiasiewicz, Kra
ków, 6,000.000 mkp.; Antoni i Emilia Roznatowscy, 
Prądnik, 2,000.000 mkp.; Leon Wąsik, Kraków
500.000 mkp.; Firma Z. Mackiewiczowa, Kraków
500.000 mkp.; Firma J. Dzidek, Kraków 500.000 
mkp.; Firma Tomasz Knobel, Kraków 500.000 mkp; 
Firma St. Szostek-Mandłowa, Kraków 500.000 mkp.; 
Firma Jawornicki, Kraków- 500.000 mkp.; Firma 
Sżarski i Syn, Kraków 500.000; Marya Romanowska 
Prądnik (zebrane) 1,500.000 mkp.; Helena Kluczycka 
Kraków (zebrane) 1,243.000 mkp.; Franciszek Czak, 
Górka Narodowa 100.000 mkp.; K. Zapartowa, Prą
dnik 500-000 mkp.; Alojzy Dudek, Prądnik 500.000 
mkp.; Dr. Jan Tomasik, Prądnik 500.000 mkp.; SŁ 
i A. Macełuchówne, Podgórze 360.000 mkp*; P. Wilk, 
komendant policyi P., Sulechów 250.000 mkp-; Józef 
Kuliczkowski, Prądnik 1,000.000 mkp.

Nowi ministrowie.

TEATR, LITERATURA i SZTUKA.
„POKOJÓWKA SZUKA MIEJSCA**.

Nawet w czasach tak ciężkich, jak obecne —  czło
wiek potrzebuje rozrywki i wesołością To też nic dzi 
wnego, że „Pokojówka szuka miejsca", dowcipna ko- 
medya Sachy Guitry, cieszy się tak wielkiem powo
dzeniem.

„Pokojówka szuka miejsca" z pp. Skalską, Wer- 
nioz, Wesołowskim. Zbuckkn, Godlewskim, Szuber
tem, dzisiaj o godz. 8 wieczorem i w dni następne.

Film, na którym przesuwają się na tle widoków 
Krakowa, artyści teatru „Bagatela" z panią Skalską 
i Wesołowskim na czele budzi ogromne zaintereso
wanie.

„OBŁĘD** FO CENACH ZNIŻONYCH.
W  sobotę 10 b. m. i niedzielę 11 b m. „Obłęd" 

Mere po raz 22-gi i 23-ci po cenach zniżonych. Sztu
ka Mere wypełnia stale widownię „Bagateli", dzięki 
niezwykle silnemu napięciu akcyi dramatycznej .i 
grze pp. Grabowskiej. Frenkla, Sosnowskiego.

NOWA PREMIERA „BAGATELI".
W  najbliższym czasie wchodzi na repertuar „Ba

gateli" interesująca komedya Duhamela „Związek 
atletów" pod reżyseryą p. Nowakowskiego.

- — 0  *
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popołu

dniu o godzinie 3‘30 „Cyd" po cenach jo 50% 
zniżonych. Wieczorem poraź szósty „Święty" L. H. 
Morstina. Na dzisiejsze przedstawienie mają waż
ność bilety z datą 5 bm.

OPERA I OPERETKA. Dziś w piątek 9 bm. i w 
niedzielę 11 bm. o godzinie 7‘30 wiecz. „Szalona 
Lola" z występem Janiny Kozłowskiej w partyi ty
tułowej. Artystka ta do niedawna występowała z 
niezwykłem powodzeniem w teatrze „Nowości" w 
Warszawie i należy do ulubienic Syreniego grodu. 
Obok niej grają w tej przepięknej operetce pp. Sem
poliński, Leszko, Czerniawska, Karasiński, Ujhelyi 
i inni. W  sobotę dnia 10 bm. o 7‘30 wieczorem wy
stroi gościnnie Ignacy Mann w operze Haleryego 
„Żydówka", w doborowej obsadzie. W  niedzielę dnia 
11 bm. o 3‘30 pop. „Carmen", drugi występ Ignace
go Manna.

C  O  M SySA/

minister rolnictiua.

IH-ci PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się w 
niedzielę 11 bm. Próby pod kierownictwem Józefa 
Śliwińskiego dobiegają końca. Program obejmuje V. 
i VI. Symfonię Beethovena. 3804

ODCZYTY W  MUZEUM PRZEMYSŁOWEM. W; 
piątek dnia 9 i we wtorek 13 bm. odbędą się w sali 
odczytowej M. Muzeum przem. ul. Smoleńska 9 
dwa wykłady prof. Tadeusza, Błotnickiego, p. t.: 
„Ubiory w Polsce" (w XVII i XVIII wieku.) Począ
tek wykładów o godzinie 7 wieczór. Wstęp 50 ty
sięcy marek, dla młodzieży 20 tysięcy marek.

 0------

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOW SKICH: 

TE A TR  IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO.
Piątek popołudniu: „Cyd” .
Piątek wieczór: „Święty” .
Sobota: „Nauczycielka” .
Niedziela przedpołudniem: Poranek symfoniczny.
Niedziela popołudniu: „Grochowy wieniec”
Niedziela wieczór: „Nauczycielka” .

TE A TR  „BAGATELA*.
Piątek: „Pokojówka szuka miejsca” .
Sobota popoł. o godz. 1: „Obłęd”  (ceny zniZoue).
Sobota wiccz.: „Pokojówka szuka miejsea” .
Niedziela popołudniu: „Obłęd”  (ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Pokojówka szuka miejsca” .

TE A TR  M IEJSKI „OPERA I  OPERETKA
Piątek: „Szalona Lola” .
Sobota: „Żydówka” .
Niedziela popołudniu: „Carmen” .
Niedziela wieczór: „Szalona Lola” .

-G§0-

Z kroniki żałobnej.
S. p. Piotr Kozłowski.

Onegdaj zamarł w Krakowie śp. Piotr Kozłowski, 
architekt-budowniczy. Zmarły należał do wybitnych 
architektów naszego miasta, w którem wzniósł wie
le wspaniałych budowli publicznych i prywatnych. 
£. p. Kozłowski był pierwszym restauratorem Kate
dry wawelskiej —  wybudował „Pałac sztuki" w  Kra
kowie, dom „pod Sową", dom „pod Matką Boską" itp. 
Również i poza Krakowem śp. Kozłowski cieszył się 
znaczną sławą jako budowniczy. Jego dziełem jest 
odbudowa wieży kościoła na Jasnej Górze, kościół 
św. Mikołaja w Warszawie, kościół parafialny w Bia
łymstoku, jak również kilkanaście restauracyi kościo
łów w Małopolsce i b. Kongresówce.

Ostatnie lata wojenne i powojenne wpłynęły ujem
nie na stan jego zdrowia. Porzucił swój ukochany za
wód, nie mogąc się pogodzić z obecnymi, anormal
nymi warunkami pracy. Do niedawna sławny budo
wniczy, zajął skronmą posadę urzędnika w budowni
ctwie miejskiem, zyskując powszechny szacunek i 
mir swą nieskazitelnością i uczciwością.

Nurtująca jednak jego organizm choroba robiła 
szybkie kładąc wreszcie 7 bm. kres Jego
życiu.

Zmarły osierocił żonę, Helenę z Wasilewskich, sy
na Maryana, por. W. P. technika, oraz dwie córki 
Martę, prof. instytutu muz. i Krystynę, żonę Dra Wa
cława Szperbera, współredaktora naszego pisma.

Cześć Jego pamięci!
* * *

ALEKSANDER MALINOWSKI, student Iii-go ro
ku Akad. górniczej w Krakowie, ur. w roku 1901 w 
Mińsku litewskim, uczestnik walk o niepodległość 
Polski od r. 1918 —  1920, zginął tragiczną śmier
cią 6 listopada br. Nabożeństwo żałobne przy zwło
kach odprawione zostanie w piątek 9 bm. o godzi
nie 10 rano w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi 
eksportacya na miejsce wiecznego spoczynku.

B z i ś  w  p i ą t e k  w  w j f i w o r n y m  t e a t r z e  św ie tfr ssr m  „ t l s ie e f o a

O STATNI —  D EM O N  C YR K U
jMg** Jutro w sobotę premiera niepospoBitej, niebywałej sensancyi *^81
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Kuryer handlowo-przemysłowy.

„Podarunek** ze Skarby Państwa.
Przedrukowaną z gazet lwowskich notatkę o  

rzekomem uprzywilejowaniu gorzelni przemy
słowych, przerabiających wyw ary z melasy na  
sole potasowe, w  szczególności gorzelni takiej, 
prowadzonej przez Spółkę akcyjną „Krakus “ 
w  Krakowie, polega na omyłce druku zaszłej w  
publikacyi rozp. Rady Ministrów z dnia 11 paź
dziernika 1923, Dz. u. Nr. 104

Wysokość opłaty podatku spożywczego ozna
czona w  tem rozporządzeniu na 100.000 mp. za 
litr stustopniowego spirytusu polega na błędzie 
druku, który sprostowany został obwieszczeniem  
Rady Ministrów z 16 października 1923 Dz. u. 
Nr. 107 na kwotę 200.000 mp. Gała różnica 
więc w  podatku spożywczym między ogólnemi 
gorzelniami przemysłowemi a gorzelniami me- 
lasowemi, przerabiającemi w yw ary melasowe 
na potaż i sole potasowe wynosi tylko 6.000 
Mp., a nie 100.000 Mp., jak z tendencyjnych 
lwowskich doniesień wynika.

Między gorzelniami rolniezemi a  melasowe- 
mi nie zachodzi wogólo żadna różnica w  podat
ku, albowiem jedne i drugie opłacają akcyzę 
w  tej samej wysokości 200.000 Mp.

Jak pozatem wynika ze* sprawozdania, gospo
darczego Ministerstwa przemysłu i handlu za 
miesiące: sierpień i wrzesień b. r. cały szereg 
gorzelni przystępuje do budowy aparatów prze
twarzających w yw ary  melasowe na sole pota
sowe.

0  premiowaniu m iliardow ym  (0  podarun
kiem ze szkodą Skarbu Państwa ty lko jednej 
fa lw yk i nie ma więc mowy, raz z powodów w y
żej przytoczonych, a powtóre z uwagi na to, że 
oprócz fabryki „KrakusŁ‘ korzysta, z tej niezna
cznej ulgi podatkowej już obecnie osiem innych 
fabryk w  Polsce (2 w  Małopolsce i 6 w  b. Kon
gresówce). ^

Giełda pieniężna i papierów dywidend.
Kraków, 9 listopada.

(W . S.) Wczorajsze zebranie giełdy cechowała dale
ko posunięta wstrzemięźliwość zarówno na rynku pie
niężnym, jak i papierów dywidendowych. Obroty sto
sunkowo były  nieliczne, a w papierach arbitrażowych 
i ciężkich nawet minimalne. Pewien wyjątek stano
w iły  ‘ akcye bankowe i niektóre papiery handlowe.

Tendencya naogól lekko zwyżkowa, papiery arbitra
żowe jednak z powodn słabego zainteresowania we 
Wiedniu, nieco cię osłabiły.

Na po giełdzie ruch równie* dużo słabszy. Płacono 
Jaworzno drobne 14.5000.000, grube 14 milionów. Gazy 
17 milionów towar, Len 350.000, lx>motywy 215—225.000, 
Chybi 3,150—3,250.000, Silesia 2.000—2.100.000, Garbarnia 
800.0000 towar.

Kursa walut w transakcjach bankowych.
Kraków, 8 listopada! Wskutek wypadków w Krako

w ie dolar oraz inne waluty zagraniczne znacznie pod
skoczyły. W transakcyach bankowych płacono za dola
ry  1877—1.922.000 (+420.000), N. Jork 1,875—1,925.000, Pa
ry *  107—105.000, Bruksela 59—94.500, Zurych 340—336.000, 
Wiedeń 26.50—28.40, Praga 57.000.

Polski Bank Przemysłowy 
B ank Hipoteczny 
Bank M ałopolski 
Z iem ski Bank Kredytowy 
P . Bank Kredytowy 
B ank Komercyatny 
B ank Zw. Spółek Zarób.
Polsk ie Tow. Handlowe 
„lm pex"
„Pharm a"
B racia Rolniccy Ł 
Polski Glob 
Ż egluga Polska 
Zieleniew ski 
+L. Cegielski 
Parow ozy 
„Automotor*
Zakl. mech. l odl. Rohn,

Zieliński i Ska i—IV 
„Trzebinia- 
„Górka 
„Siersza*

„Oikos*
„Pezet*
„Strug-
Syndykat koszykarski 
Trzebinia tłuszcze 
„Krakus*
„Chodorów*
„Ćmielów*
Elektrownia w Sierszy 
S. W. Niemojowski 
Fabr. kapeluszy Myślenice

G IE ŁD A W ARSZAW SKA.
Warszawa, 8 listopada.. (PA T .) Dolary 1,750—1.700.000, 

dolary kanadyjskie 1,650.000.
Czekł. Belgia 86.300—34.000, Holandya 665.000—650.000, 

Praga 50.750—49.300, Londyn 7.800.000—7.575.000, Nowy 
Jork 1,750.000—1.720.000, Paryż 100.750—97.000—98.000, 
Szwajcarya 313.000, Wiedeń 2490—2400, W łochy 77.500— 
75.500, frank złoty w kupnie 333.000, bony złote 238.000—
250.000, pożyczka złota 1,580.000—1.800.000, milionuwka
3.841.000,

Efcktv: Bank małopolski Kraków 700—725, Cegielski 
620—570—590, Modrzejów 5700-7250-6800, 5600—8000—7400, 
Orthwcin 210—360—320, Ursus 800—780, Parowozy 260—310 
225—250, Polska nafta 175—200—180, Ćmielów 550—690, 
Bank przem. Lwów 295—280—285, Bank zachodni 600— 
700—600, Ron Zileiński 550—600—500—530, Pocisk 390—450, 
Zieleniewski 8.500—8.750—8600, Żyrardów 250.000—210000, 
Chodorów 2600—3050—2800.

G IE ŁD A PRASK A .
Praga, 8 listopada. Dewizy, Amsterdam 1361, Berlin 

8 za bilion, Zurych 623, Londyn 156 i  3/3, Nowy Jork 
3470, Wiedeń 490, marki niemieckie 8 za bilion, marki 
polskie 25 za milion.

G IEŁD A W IED EŃSKA.
Wiedeń, 8 listopada. Marka polska 0.003.80, marka nie
miecka 3750 (za 1 bilion), korony czesike 2057, franki 
szwajcarskie 12475, francuskie 4015, funty ang. 312900, 
dolary 70.560.

Dewizy: Warszawa 390—430, Berlin 3950 (za 1 bilion), 
Praga 2075, Zurych 12590, Paryż 4067, Nowy Jork 70935, 
Londyn 317700.

Efekty. Zieleniewski 289.000, Fanto 4,00.000, Galieya
25.000.000, Sehodniea 1,574.000, Siersza 192.000, Lwów-

Waluta w tysiącach marek
oflarow. żądano transakcja

250 300 280—288
380 430 400

i 550 600 565
60 90 75— 80
25 35 26—30
40 50 45

2000 2100 2030—2075
220 250 230—240
7*5 8*5 7-9—8
200 230 210—215
150 200 180
20 30 23—25
50 70 60

72C0 7800 7250 —77C0
500 550 510—530
150 200 190—210
180 220 140

550 600 550 -  580
270 320 290—310

7000 7400 7150-7300
4800 5300 490 —5100
2500 2800 2600—2650
140 190 150-180

3000 3400 3200—3300
90 110 10)

270 310 # 285
140 190 155—160

1400 1800 1650—1700
290 330 3iO—320

2200 2500 2350—2450
430 470 445—460
110 140 127*5—140
220 250 240

e 120 150 135—140

Czerniowee 380.000, Kolej północna 19,600.000, Huta Poldi
930.000, Bank Małopolski 23.000, Bank hipoteczny 19.000, 
Portland cement 1,500.000, Rakszawa 140.000, Browary 
lwowskie 355.000, Ir ia g  328.000—342.000, TPG. 92—104.000, 
Goleszów 1,300.000, Silesia 76.500.

G IEŁD A ZURYCHSKA.
Zurych, 8 listopada. Zamknięcie giełdy. Berlin — , 

Holandya 217%, N. Jork 564, Londyn 25.08, Paryż 32.20, 
Medyolan 24.92, Bruksela — , Praga 16.45, Budapeszt
0.03.06, Bukareszt 2.77, Belgrad 6.52%, Sofia 5.05, War- 
sSjUwa^—.—, Wiedeń 0.0079%, austr. korona stemplowana

GIEŁD A PA R YS K A .
Paryż, 7 listopada. Weksle. Niemcy —.—, Ameryka 

1754%, Belgia 86.10, Anglia 78.16%, Holandya 677 i 1/4, 
Praga 5140, Wiedeń 2500.

G IEŁD A LONDYŃSKA.
Londyn, 7 listopada. Weksle. Paryż 77.95, Belgia 90-8, 

Szwajcarya 2o08%, Nowy Jork 445.50, Włochy 134, W ie
deń 316.500.

G IE ŁD A AM STERDAM SKA.
Amsterdam, 7 listopada. Dewizy: Londyn 1158 i 3/5,

Berlin 000080 za milion, Paryż 14.77%, Szwajcarya 45.92, 
Wiedeń 00036 i 5/8, Nowy Jork 258 i  7/8, Bruksela 12.75, 
Praga 753—757.

G IEŁD A NOWOJORSKA.
Nowy Jork, 7 listopada. Giełda pieniężna. Kurs dzień-

ny 5%. Przekaz na Londyn 444.75, przekaz na Londyn 
60 dni 441.75, przekaz na Paryż 570, przekaz na Amster
dam 3855, przekaz na Pragę 291,

Koniec marki papierową! wiemczech.
(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego“).

Berlin, 8 listopada. Rada ministrów postano

w iła wstrzymać drak majki dnia 15 listopada. 
W ym iana marek papierowych na nowe warto

ściowe środki płatnicze nastąpi w  okresie do 1

kwietnia 192+ r. Kurs przemiany będzie w  naj
bliższym czasie ustalany.

Ukazała się nowa sto bilionowa nota. Sądzą, 
że będzie to już ostatnia wysoka nota, wydana  
przez Reichshank.

w Krakowie
f*osiedsen!e l«©misyi w o isko w e i.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 8 listopada. (Wir.) Na kemisyi wojsko-

wej zjawił się min. spraw wojskowych gen. Szepty
cki, ażeby zdać wstępne iniormacye o wypadkach 
krakowskich, których pełny obraz można będzie o- 
siągnąć dopiero po otrzymaniu wszystkich wyników 
śledztwa.

Według raportów dotychczas otrzymanych, komen
dant obozu warownego Kraków, płk. Becker rozkazał 
powołanemu przez gen. Czikla do Krakowa baonowi 
18 p. p. pomaszerować na ulicę Dunajewskiego, ce
lem asystencyi władz cywilnych. Według regulaminu 
władze administracyjne prowadzą akcyę aż do chwi
li użycia broni. Z  tym jednak momentem rozkazo- 
dawstwo dalsze przechodzi wyłącznie na władze woj
skowe. Nie wolno używać wojska do pełnienia słu
żby policyjnej w #brdonie, jak tego zażądał komi- - 
sarz policyi dla zamknięcia dostępu do domu robo
tniczego. Zgadzając się na żądanie komisarza, kpt. 
Pohiedziński, komendant batalionu postąpił wbrew 
instrukcyi. Tłum osaczył oddział wojska i rozbroił 
je. O dobrowolnem oddaniu broni przez żołnierzy nie 
donosi żaden raport. Po rozbrojeniu piechoty rozka
zano dwom szwadronom liniowym i jednemu szwa
dronowi karabinów maszynowych 8 p. uł. dokonać 
na tłum szarży. Kawalerya nie dała przytem ani je
dnego strzału, natomiast na nią posypały się strzały, 
jak stwierdzono najpierw z okien hotelu krakowskie
go. Minister otrzymał dotychczas meldunek o jednym 
tylko samochodzie pancernym, który strzelał, bo w 
pewnym czasie się zepsuł, a szofer i strzelający zo
stali zabici.

Walkę, jaka się następnie rozwinęła między woj
akiem a robotnikami przerwał rozkaz gen. Czikła, 
wydany wbrew instrukcyi wojskowej, z polecenia 
wojewody Gałeckiego. Broń i samochód, ten ostatni 
jednak bez karabinu maszynowego, obecnie zwróco
no. Zawinił również pułk. Becker dlatego, źe wyda
wał rozkazy telefonicznie, a nie przybył na miejsce 
osobiście.

D s s l s i e  © fe r a d s ? .
Po tem wyjaśnieniu zadano ministrowi szereg 

pytań. Poseł Rabski (ZLN.) zainterpelował, czy mi
nistrowi wiadomo, że oficerowie w kawiarni mówi
li, że nie będą strzelali do ludności. Poseł Liebar
mana (PPS.) zaś zapytał, czy wiadomo jest, źe w 
pewnem mieście oficerowie lżyli robotników i gro
zili przywódcom socyalistycznym powieszeniem. —  
Dokumenty o tem zajściu mówca na żądanie przed
stawi. Minister Szeptycki, odpowiadając na interpe- 
lacyę posła Rabskiego (ZLN.) użył zwrotu: „Bardzo 
panów proszę, ażeby mi oszczędzali pytań, na któ
re ani mogę, ani nie chcę odpowiedzieć".

Poseł Anusz: „Dostaliście lekcyę od swego mini
stra". Go <0o interpelacyi posła Liebermanna mini
ster zapytał o to, czy zajście nastąpiło w  Krakowie 
(czemu interpelant zaprzeczył), w tej chwili pad! 
ze strony posła Załuski okrzyk: „Macie brudne ręce 
bandyci". Słowa te wywołały niesłychane oburzenie 
wśród opozycyi, która odpowiedziała potokiem wy
zwisk. Poseł Malinowski (PPS) zakrzyknął w  stronę 
posła Załuskiego: „Nas, którzyśmy zdobyli miepodle- . 
głość, śmie ten szubrawiec tak nazywać —  strzeż 
się, bo cię spoliczkuję". I w tej chwili poseł Mali
nowski rzuca się na posła Załuskę. Bćjce, która la
da moment mogła wybuchnąć, umiano zapobiedz, 
ale wzburzenie trwało jeszcze długą chwilę. Scenę 
zakończył okrzykiem poseł Bariield pod adresem 
posła Załuski: „Z taką kanalią nie będę siedział 1“ 
Poseł Barlicki wychodząc z sali trzasnął drzwiami 
tak silnie, że słyszano ten trzask w całym gmachu.

Poseł Kościałkowski wytyka przewodniczącemu 
Mączyńskremu stronniczość w  prowadzeniu obrad, 
która wywołuje okrzyki prowadzące do nowych a- 
wantur.

Następnie otwarto dyskusyę, w której poseł Zału
ska (ZLN) wystąpił z zarzutem, jakoby całą strze
laniną krakowską kierowali posłowie socyalktyczni 
Bobrowski i Marek. Mówca dziwi się, że, widząc to, 
władze krępowały się okolicznością, że obaj są po
słami. Gdyby nawet najwyższe piastowali godności, 
to w  takim momencie nie należy na to zwracać u- 
wagi.

. P<>seł Czapiński: „Co pan ehde prze® to powie
dzieć? Ty łajdaku i kanalio".

W  dalszej dyskusyi poseł Aunsz (grupa Dąbskie- 
go) mówi: To co się stało jest wielkiean nieszczę
ściem, które jeszcze długo będzie się odbijało smut- 
nem echem po całej ziemi polskiej. Należy stąd wy
snuć konsekwancyc, mogąc® uzdrowić nasze stosunki. 
Niech panowie postawią siebie w  położeniu żołnierza, 
strzelającego do swych braci. Ja dla siebie rzecz tę 
rozstrzygnąłem, gdyby mi kazano strzelać do tłumu 
głodnych ludzi, upominających się o kęs chleba, dał
bym siebie albo sam zastrzelić, albo palnąłbym so
bie w  łeb. Nie wąchałbym się natomiast strzelać do 
tłumów kierowanych przez agenta obcego mocarstwa 
ap, bolszewika. Gdyby się tak stało, jak radził oneg
daj poseł Wichliński i wojsko położyło trupem kil
kuset robotników, bez strat w samem wojsku, to pa
nowie myślicie, że skutki byłyby lepszo od skutków 
katastrofy krakowskiej?

Poseł Miedsiński (grapa Dąfoakiego) zwraca uwagę, 
że minister spraw wojskowych stwierdził winę gem 
Czikla i pułk. Beckera, podczas kiedy po5«eI Załuska 
zapewnia, że wina jest po stronie robotnika. Jest to 
rozbieżność między ministrem a większością rządo
wą. Oficer szczególnie młodszy, gdy otrzyma na 1 
gażę, płaca długi i nic mu nie zostaje. I od niego żą
dać, ażeby chciał strzelać i to celnie do tych, którzy 
o jego dobrobyt walczą? O rzecz błahą, o niedopu
szczenie robotników do Dorna robotniczego użyto 
siły zbrojnej, która doprowadziła do ofiar tragicz
nych Panowie kcęaede przepaść między wojskiem 
a luck m.

Poseł Łieberman oświadcza, że strajk jest prawem 
Konstylucyą poręczonemu Strajk rozpoczęli maszyni
ści przeciwnicy PPS., element wśród robotników naj 
bardziej konserwatywny. Minister spraw wojskowych 
stwierdził, że od wojewody do ostatniego urzędnika 
przekroczono wmrystkis ubowiąsnjąoe przepisy wy
konawcze.

Poseł EościałkowsM ("Wyzwolenie) oświadcza, że 
bez sprawozdania ministra sturasw wewnętrznych 

'Kieraika nie mnźna wydać sądu o zajściach. Śledz
two należy zatem do przedstawiciela władzy cywil
nej wojewody Gałeckiego. On jeden miał praw© we
zwać interwencyi wojska i trzeba przedewszystldem 
stwierdzić, czy i jak należało ożyć wojaka do roz
pędzenia tłumów.

W  wyniku dyskusyi przedstawiono dwie rezolu- 
cye: pierwszą posła Liebenaanna (P. P. S.), wyraża
jącą głęboki ból s powodu nieszczęścia, które w cza- 
si zajść ulicznych w Krakowie dotknęło załogę i lu
dność Krakowa, komisya wojskowa oczekuje dokła
dnego sprawozdania rządu o przyczynach i przebiegu 
tych zajść, oraz wdrożenia śledztwa przeciw tym, 
którzy z!ą wolą, esy też opieszałością je wywołali.

Druga posła Załuski bfzmi: Po wysłuchania spra
wozdania ministra spraw wojskowych o zajściach 
krakowskich w dniu 6 bm,, ponad którymi góruje 
fakt nieusłuchania władz wojskowych i fakt nieby
wałych ataków z bronią w ręku na wojsko, zbrodni
czych nrnn z pośród zebranego tłumu, ataku, który 
spowodowały ciężkie rany i śmierć wielu bohater
skich oficerów i żołnierzy, komisya wojskowa wzy
wa rząd, a w szczególności ministra spraw wojsko
wych do przeprowadzenia surowego śledztwa w spra
wie oburzającej zbrodni krakowskiej i ukarania win
nych zgodnie ze względu na bezpieczeństwo Rzeczy
pospolitej i honor sztandaru jej armii.

W  głosowaniu przyjęto tę ostatnią rezolucyę 16 gło
sami przeciw 11, które się opowiedziały za rezolucyą 
posła Liebeimanna. Rezolucyą posła Załuski miała 
pierwotnie ton daleko ostrzejszy i atakowała imien
nie posłów Bobrowskiego i Marka, ale poseł Gruszka 
(Piast) po porozumieniu z odpowiedzialnemi czynni
kami skreślił niektóre ustępy i ton rezolucyi złago
dził.

Komisya uchwaliła w końcu złożyć na trumnach 
żołnierzy wieńce i wysłać na pogrzeb deputacyę z ło  
żoną z posłów Mączyńskiego, Kościałkowskiego, ks. 
Nowakowskiego, Anusza, Pieniążka i Sochy.
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D f i is i  l i s i  i  S s i m u
inaulfestacM żałobna,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 8 listopada. (Wir.) Marszalek Sejmu 

Rataj po porozumieniu z przywódcami klubów ogra
niczył jutrzejsze posiedzenie Sejmu do manifestacji 
żałobnej z powodu pogrzebu ofiar zajść krakowskich.

Obszerny porządek obrad, składający się z 12 pun
któw został przesunięty na następne posiedzenie, 
które odbędzie się we wtorek 13 bm.

 0----

Dymisya min. Kolei Mosowicza?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 listopada. (Z) „Kuryer Poranny" po
daje: Rozeszły się tu dziś pogłoski o zgłoszeniu dy- 
misyi przez ministra kolei Nosowicsa.

Delegacya kolejarzy u premiera.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8 listopada. (Z) „Kuryer Poranny" do
wiaduje sdę, że w dniu jutrzejszym ma udać się do 
prezydenta ministrów delegacya kolejarzy z posłem 
'Żuławskim na czele. Delegacya ma omówić osta
teczne postulaty i sprawę likwidacyi strajku.

Zniesienie militaryzacji kolejarzy
Warszawa (Tel. wł.) Wobec powrotu do pracy ko

lejarzy, gen. Szeptycki wydał rozkaz zamiłowania 
rozporządzenia o militaiyzacyi kolejarzy w tych dy- 
rekcyach, w  których do pracy już powrócono.

Likwidacja strajku kolejowego.
Warszawa, (PAT) Likwidacja strajku kolejowego 

odbywa się w myśl zarządzeń i postanowień władz 
kolejowych. Szczególnie w okręgu dyrekcyi warszaw
skiej personal parowozowni przystąpił w całości do 
pracy. Do warsztatów zgłaszają się robotnicy i rze
mieślnicy dzienni. Na węźle warszawskim maszyni
ści i pomocnicy już wczoraj wieczorem zjawili się 
do pracy.

DysKusya nad ustaw ą o w aloryzacyi
danin publicznych.

Grupa Dubanówicza przeciw projektowi rrain. Kucharskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 listopada (Wir). Komisja skarbowa 
pod przewodnictwem posła Moraczewoldego, prowa
dziła dyskusyę szczegółową nad projektem ustawy 
o waloiyz-acyi danin publicznych.

Poseł Jaroszyński (grupa Dubanówicza) _ wystąpił 
przeciwko całemu projektowi ustawy w jej obecnej 
formie i zażądał odroczenia obrad nad nią. aż do 
podjęcia obrad nad przedstawić się mającym proje
ktem ustawy monetarnej i o banku emisyjnym. Po 
dyskusji poseł Lypacewics (Wyzwolenie) zgłosił 
wniosek formalny, ażeby trzecie czytanie projektu 
waloryzacyi odbyło się po złożeniu do łaski wymie
nionych projektów. W  głosowaniu za wnioskiem o- 
powiedzieli się prócz' Wyzwolenia Ukraińcy, Biało- 
sini, a także grupa Dubanówicza. Wniosek ten u- 
padŁ

W  dyskusyi szczegółowej przyjęto cztery pierwsze 
artykuły, wprowadzające jako jednostkę podatkową 
franka złotego, oznaczonego według ceny złota na

rynku londyńskim i banknotów funtowych na gieł
dzie warszawskiej. Wniosek posłów Jaroszyńskiego 
i Einsteina, ażeby urzędy podatkowe mogły przyj
mować obcą walutę odrzucono.

Przewodniczący Moraczewski złożył dwie rezolu- 
cye: _

Pierwsza wzywa rząd, ażeby wniósł projekt no
weli do ustawy uposażeniowej, której celem byłoby 
zrównanie podstawy wymiaru uposażenia z podsta
wą wymiaru podatku.

Druga rezolucya domaga się od rządu, ażeby w 
państwowych instytucyach dopuszczono do składa
nia oszczędności, płatnych w markach polskich a 
obliczonych we frankach złotych- Oszczędności te, 
byłyby przeznaczone wyłącznie na spłatę rat podat
kowych tak, że nie mogłyby być na inny cel uży
te. Głosowanie nad teroi rezolucjami odbędzie się 
na następnem posiedzeniu.

 O----IuiUlcyUj —

(to ma przeprowadzać remont mieszkania?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 listopada. (W ir.). Na komisyi pra
lniczej załatwiono projekt ustawy dotyczący P°d- 
ryższenia opłat sądowych na terenie Małopolski.
Następnie komrsya w dalszym ciągu obradowała 

rad projektem ustawy o ochronie lokatorów. Rozpat
rywała w  szczególności art. 12, przewidujący, iż 
v prawa zmarłego lokatora mogą wejść członkowie 
ago najbliższej rodziny, która żyła z nim w osta- 
nim okresie razem w mieszkaniu.

Następnie rozpatrywano sprawę remontu mie- 
zkań. Projekt rządowy uwalnia właściciela od obo

wiązku remontu, je żeli* czynsz na to nie ̂ wystarcza.
Poseł Fużak domaga się oddawania takich kwestyi 

urzędowi rozjemczemu. Poseł Sommerstein proponu
je. ażeby połowę czynszu, jaka ma być przeznaczo
na na remont, była zwolniona od podatków, zaś w 
wypadkach niemożności poniesienia kosztów remon 
tu przez właściciela, należy sprawę skierować do 
urzędu rozjemczego dla oceny, o ile lokatorzy mają 
się przyczynić do kosztów remontu. Ostateczne sfor
mułowanie nastąpi na następnem posiedzeniu.

 0----

P8si@dz@®ila k©m!syS ochrony prasy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

rych, ażeby zdobyły zaufanie ludności. Stan finan
sowy kas chorych jest opłakany. Bezrobocie u nas 
nie jest groźne, bo mamy 70.000 bezrobotnych, pod
czas kiedy w Anglii jest półtora miliona.

Poseł Rudnicki Z. L. N. zgłosił rezolucyę, wzywa
jącą rząd, ażeby usnął z ministerstwa pracy agita
torów politycznych i rozwiązał zarząd kasy chorych 
m. Krakowa na skutek opłakanej roli, jaką zarząd 
ten odegrał podczas ostatnich zajść. Głosowanie nad 
tą rezolucyą odbędzie się na posiedzeniu następnem.

Warszawa, 8 listopada. (Wir.) Na posiedzeniu ko
misyi ochrony pracy, minister Smćlski przedstawił 
dotychczasową działalność i program ministerstwa 
i  zapowiedział wniesienie szeregu projektów ustaw 
o charakterze społecznym, oraz oświadczył, że dążyć 
będzie dc unifikacyi ustaw o ubezpieczeniu spolecs- 
nem. Wykonanie ustaw o zabezpieczeniu na wypa
dek bezrobocia uzależni od wyszukania źródeł pokry
cia. W  przygotowaniu jest projekt ustawy o ubez
pieczeniu na wypadek niezdolności do pracy. Mini
ster chce przeprowadzić dalej reorganizację kas cko»

Rozpaczliwe p°tożei1le Polaków Westfalii
Essen. (PAT.) Koncern Siinnesa zamierza zamknąć 
•oje fabryki 10 listopada, a wobec wzmagającego 
* bezrobocia sytuacja robotników polskich w West-
i i  staje się krytyczną. Odmówiono zapomogi optan- 
n polskim, pomimo postanowień art. 4-27 i 208 Ira- 
itu wersalskiego i odnośnych ustaw niemieckich, a 
braku funduszów ani związki górnicze, ani meta

lowe nie mogą im przyjść z pomocą. Robotnicy po
zbawieni zarobków i zapomóg zwracają sie codzien
nie do konsula polskiego w Essen o pomoc, albo wy
słanie ich do Polski. W  rozpaczliwej sytuacji znaj
duje się 2.OC0 robotników przeważnie z rodzinami, 
tak, że liczba potrzebujących pomocy doraźnej wy
nosi około 8.000 osób.

A rm ia w  Bawary! ma już Króla!
( Telegram wiosny „11.

Monachium, 8 listopada. Przewodniczący Związku 
twarskich związków oficerskich rmłk. von 1 an^“ 
ein wydał do oficerów następujący tajny okólnik 
dnia 8 października: ,
„Jego Królewska Wysokość objawił w dniu 
rześnia swoje życzenie i rozkaz, aby byli onceto- 
ie, pomni swej przysięgi, bezwzględnie poddali się

Kuryera Codziennego" .
pod rozkazy Generalnego komisarza p. von Kahra i 
komendanta kraj. gener. von Lossow, który oddał 
się do dvspozycyi komisarza generalnego. Najwyższy 
nasz Wódz jest zdania, że nie chodzi obecnie o 
kwestye dynastyczne, ale o los bawarskiej i niemie
ckiej ojczyzny".

ReicSiswehra grozi osunięciem 
Stresemanna.

Berlin (AW). Dotychczasowe usiłowania kancle
rza Stresemanna, celem uzupełnienia swojego gabi
netu, z którego —  jak wiadomo —  wystąpili socja
listyczni ministrowie, spełzły na nicaem. Prawie 
wszystkie stronnictwa Reichstagu dążą do obalenia 
dra Stresemanna. Przywódcy stronnictwa nacjona
listycznego oświadczają się sa rządem prawicy, albo 
za pozaparlamentarną dyktaturą. Reicliswehra doma 
ga się rządu nacjonalistycznego i odgraża się w  ra
zie opozycyi dra Stresem amn a, wydalić go gwałtem 
z pałacu.

Przygotowania do rozbrojenia 
sotni proiełaryackich w Turyngii.

Weimar. (AW.) Koftiendant turyngskiego kontyn
gentu obrony krajowej, otrzymał znaczne posiłki w 
postaci więkscej ilości batalionów piechoty oraz arty- 
leryi i kawaieryi. Generał Reinhai&t zakomuniko
wał o tem rządowi turyngskiemu, donosząc mu rów
nocześnie, że nowe te posiłki mają za zadanie prze
prowadzić rozbrojenie i rozwiązanie sotni prolcta- 
ryackich, które teroryznją ludność-

tfedza wśród dzieci niemieckich.
Berlin (AW). Na omegdajszem posiedzeniu komi- 

syi ratunkowej stwierdzono, że wśród młodzieży nie 
mieckiej szerzy się straszna nędza, tysiące dzieci gi
nie z głodu, bez żadnej pomocy.

taliga itfM nim lulil iliaml
Wiedeń. (AW.) „Acht Uhr Blatt" donosi z Paryża: 

Ze względu na groźną sytuacyę w Berlinie odbywa 
się obecnie między państwami sprzymierzonemi wy- 
miania zdań w sprawie udzielenia ochrony misy om 
zagranicznym w Berlinie, oraz mieszkającym tam 
cudzoziemcom. Rząd francuski proponuje wysłanie 
specjalnego oddziału ochronnego, któryby się składał 
z sił wydelegowanych przez wszystkie państwa 
sprzymierzone. Rozważana jest również sprawa woj
skowej ochrony najważniejszych linii kolejowych w 
Niemczech.

M  i silili! ziisliimsip.
Lozanna. (PAT.) Dzisiejsze posiedzenie sądu było 

poświęcone przesłuchaniu świadków. Komunista fran
cuski Rapaport wygłosił całą konferencję o rewolu
cyi rosyjskiej. Świadek Muraid podał szczegóły are
sztowania i śmierci wuja Conradiego. Edyta Con- 
radi, kuzynka oskarżonego opisała tortury, przecier
piane przez nią w Rosyi. Opowiadanie to wywołało 
silne wrażenie. Na posiedzeniu popołudniowem prze
słuchano amerykańskiego inżyniera kolei syberyj
skiej, Schlitha, który oświadczył, że generałowie ro
syjscy myślą wyłącznie c własnym interesie. Prze
słuchany potem profesor rosyjski, Kluczników, były 
minister spraw zagr. w rządzie admirała Kołczaka, 
składał zeznania o białym terrorze w Rosyi i wyra-* 
żal się przychylnie o sowietach. Następnie zeznawał 
aptekarz Gladstone, były prezes szwajcarskiej Ligi 
Narodowej, który swego czasu w senzacyjny sposób 
wezwał Wołowskiego do opuszczenia Szwajcaryi, 
powołując się na obelżywe dla tego kraju listy, któ
rych Worowski był autorem. Powództwo cywilne sta- 
raoł się dowieść, że listy te nigdy nie istniały. 
Wreszcie przesłuchiwano starszego kelnera hotelu 
Cecil, który pierwszy po zabójstwie podszedł do Con- 
radieog i odebrał mu rewolwer, Conradi powiedział 
wtedy: „To ja zabiłem Rosyan", z czego oskarżenie 
wnosi, że Conradi wbrew późniejszym zeznaniom 
chciał zabić nietylko Worowskiego. Pod koniec roz
prawy publiczność zgotowała owacyę adwokatowi 
Conradi‘ego, gdy ten zarzucił brak uczuć patryo tycz
nych adwokatowi powództwa cywilnego, naturalizo- 
wanemu Rosyaninowi.

Słatyfikscya konwenssfi 
i  J u g o s S a w i ® .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 8 listopada (Wir). Na komisyi spraw 

zagranicznych nie przyszło do sprawozdania o wy
niku konferencji rządu polskiego z przedstawicie
lem sowieckim Koppem. Komisja przyjęła natomiast 
projekt ratyfikacji konwsncyi handlowej między 
Polską, a Jugosławią, oraz projekt ratyfikacyi kon
wencji o zwalczaniu handlu kobietami i dziećmi 
według referatu Kosmowskiej (Wyzwolenie).

0 poparcie przemysłu ludowego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 listopada. (Wir.) Na komisyi przemy
słowo handlowej przyjęto wniosek posła Malinow
skiego (Wyzwolenie) o poparcie przemysłu ludowego.. 
Następnie komisya przyjęła ze swej strony konwen- 
cyę handlową z Jugosławią.

Banda Muchy napada na pociągi.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 8 listopada. (A) Ubiegłej nocy łsanda Mu
chy dokonała zuchwałego napadu na pociąg, jadący 
z Baranowicz do Sarn między stacyaftii Budy a La
chowice. Banda złożona z 50 opryszków zatrzymała 
pociąg i obrabowała pasażerów z mienia i garderoby 
do tego stopnia, że pozostawiła ich prawie w negliżu. 
Wartość zrabowanych rzeczy wynosi około 70 mi
liardów. Po dokonaniu rabunku banda przełożywszy, 
zrabowane rzeczy na wozy uciekła w lasy,

t
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Hitler doHonał w Bawaryi zamachu stanu
Zajął on Monachiom i ogłosił nowy rząd. —  iutfsncforff naczelnym dowódcą wojsk.

Monachium. (PAT.) WBK. Wczoraj o godz. 8‘40 
przed browarem mieszczańskim, gdzie na zgromadze
niu przemawiał komisarz rządu, Kahr, przybyło 8 au
tomobilów ciężarowych z uzbrojonymi narodowymi 
socyalistami (Hitlerowcy), którzy obsadzili wszystkie 
wejścia, rozstawili posterunki i zamknęli ulicę. O 
godz. 10.15, gdy Kahr ukończył mowę, Hitler na czele 
600 uzbrojonych wkroczył na salę, proklamował usu
nięcie obecnego rządu bawarskiego oraz ogłosił nowy 
rząd, składający się z byłego prezydenta policyi P8h- 
nera, jako naczelnika państwa, generała Łudendorffa

jako naczelnego komendanta krajowego, generała 
Łossowa jako ministra obrony krajowej, Hitlera jako 
kierownika politycznego i szefa policyi Seisuera, 
jako ministra policyi. Gmach browaru mieszczań
skiego jest obecnie w dalszym ciągu otoczony oddzia
łami Hitlera. Obecnie oddziały związków „Qber!and“ 
i „Reichs21agge“ wkraczają do miasta i obsadzają 
różne punkty. Stanowisko Reichswehry nie jest je
szcze znane. Jak słychać, Reichwehra brata się z od
działami hitlerowskiemi.

Szczegóły afery monarchistów bawarskich i węgierskich,
(Telegram, własny „U, Kuryera Codziennego“ ).

Budapeszt, 8 listopada. (U) Jakkolwiek polieya nie 
ogłosiła żadnego komunikatu o aferze Ulaina, to 
dzienniki podają informacye, które dają. pogląd na 
całokształt tej dziwnej afery.

Otóż po kilkutygodniowych rokowaniach pomiędzy 
przywódcami „hackenkreuzlerów" bawarskich i wę

gierskich stanęła umowa, w której poręczono sobie 
wzajemnie daleko idącą polityczną i wojskową po
moc co do przeprowadzenia swoich planów rewolu
cyjnych, jak też co do dalszego współdziałania po 
zdobyciu rządów w Niemczech Austryi i na Wę
grzech. Ulain miał wczoraj tę umowę zawieźć do Mo

nachium do Hiitiera, ażeby od niego otrzymać kontr-: 
urnowa Organy policyjne zatrzymały Ulaina w po
ciągu i skonfiskowały oryginał umowy węgierskiej 
oraz zarządziły aresztowanie Ulaina. Znaleziono nad
to program działalności „hackenkreuzlerów“ węgier
skich i niemieckich, dotyczącą głównie ożywienia 
tych ruchów na Węgrzech. Przed dwoma tygodniami 
otrzymali Węgrzy wiadomości z Monachium, że czas 
do działania jest Tulski, a nadto przybył mąż zaufa
nia Hitlera do Budapesztu, ażeby omówić z Węgrami 
ostateczne szczegóły. Dzienniki donoszą dalej, że 
Ulain był w marcu w Monachium i tam konferował 
z Kaarem i Hitlerem w pewnej wilii pod miastem. 
W  kilka dni później spotkał się Ulain z Ludendorfem, 
który zapewnił, że Niemcy najdalej za dwa miesiące 
wkroczą do Berlina. A wówczas zaprowadzi się i 
w Budapeszcie rządy „hakenkreuzlerów". W  czasie 
konferencyi Ludendorf miał powiedzieć, że waha 
się jednak zawierać umowy z Węgrami, ponieważ 
uważa ich za niepewnych. Hitler miał się obrazić, 
co nie przeszkadzało mu jednak dalej konferować 
z Ludendorfem. Starał się on następnie przekonywać 
Ludendorfa, że na Węgrów, z którymi będzie praco
wał można liczyć na pewno. Rząd węgierski miał 
wiadomości o tej robocie i obserwował Ulaina stale. 
Przeciwko Ulainowi będzie wytoczone śledztwo o 
zdradę stanu.

1  a s f a lc ie !  chw iii

Warszawa. (PAT.) W e czwartek dnia 8 bm. o g. 
17 zebrała się rada ministrów. Po otwarciu obrad 
prezes rady min. Witos wygłosił następujące prze
mówienie :

Dnia 6 listopada tego roku stał się Kraków wi
downią ubolewania godnych wypadków. Dwóch ofi
cerów i kilkunastu żołnierzy zginęło tragiczną śmier
cią, spełniając ciężki obowiązek obrony porządku i 
praworządności, kilku oficerów i kilkudziesięciu żoł
nierzy zostało ciężko lub lżej rannych, stojąc na po
sterunku. Ta ciężka strata budzi głęboki żal u społe
czeństwa i rządu, a jest boleśniejsza z tego powodu, 
że zadana została rękami własnych współobywateli, 
którzy się dali do tych zbrodni spowodować. Imie
niem rządu wyrażam naszej tak dotkniętej armii i 
nieszczęśliwym rodzinom rannych i zabitych najgłęb
sze współczucie. Na znak żałoby zamykam posie
dzenie.

Przemówienia tego wysłuchali ministrowie stojąc.
 0----

Warszawa. (PAT.) Prez. ministrów Witos wysto
sował we czwartek dwie następujące depesze do Kra
kowa: T>.

Generał Żeligowski, dowódca korpusu krakowskiego
Proszę Pana Generała wyrazić imieniem rządu ro

dzinom poległych oficerów i żołnierzy wyrazy głębo
kiego współczucia. Witos.

Dowództwo 8-go pułku ułanów.
Bolejąc głęboko nad stratą poniesioną przez pułk, 

skutkiem tragicznej śmierci oficerów i żołnierzy, po
ległych dnia 6 listopada, przesyłam pułkowi imie
niem rządu wyrazy głębokiego współczucia. Witos.

Gen. Szeptycki będzie reprezentował 
Prezydenta Rzeczypospolitej na pogrzebie

Warszawa. (PAT.) Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął we czwartek popołudniu min. spraw wojsk, 
gen. bbroni Szeptyckiego, który przedłożvł panu Pre
zydentowi krótkie sprawozdanie z wtorkowych krwa
wych wypadków krakowskich. Pan Prezydent upo
ważnił pana ministra spraw wojskowych generała 
broni Szeptyckiego do reprezentowania pana Prezy
denta Rzeczypospolitej na pogrzebie poległych ofice
rów i żołnierzy, który się odbędzie w Krakowie dnia 
9 bm. i do złożenia wieńców na trumnach poległych 
imieniem pana Prezydenta.

Aresztowania za rozszerzanie 
antypaństwowych odezw.

( Telefonem od naszego korespondenta.)
Lwów, 8 listopada. (A) Władze sądowe zawiesiły 

dziś areszt śledczy nad Ferdynandem Langiem i 
Stanisławem Talarkiem, prezesem zawodowego zwią
zku pracowników kolejowych za rozszerzanie anty
państwowych odezw.  0----
Bandyci w sklepie jubilerskim w N. Jorku

Nowy Jork. (PAT.) Reuter. Trzech uzbrojonych o- 
sobników wtargnęło do sklepu jubilerskiego i po ste- 
roryzowaniu obecnych w sklepie zabrali 75 tysięcy 
dolarów i kosztowności.

Po zamknięciu kroniki.

IM  ls silili M I iiisji.
Późnym wieczorem otrzymaliśmy następującą ode

zwę:
Województwo wzywa wszystkie osoby zamieszkałe 

w Krakowie i okolicy, posiadające broń i amunicyę 
wojskową, aby w ciągu 24 godzin złożyły je w  Dy- 
rekcyi Policyi w Krakowie.

Na wypadek niezastosowania się do powyższego 
polecenia, to znaczy nie oddania broni w przepisa
nym terminie, będą nchylający się w razie znale
zienia u nich broni i amunicyi wojskowej, pocią
gnięci do odpowiedzialności karno-sądowej, jako win
ni, lub współwinni, względnie uczestnicy zbrodni z 
paragrafów 68, 171 i 185 u. k.

P. o. wojewody: Olpiński, podsekretarz stanu.

FA ŁSZYW A  INFORMACYA. Jak się dowiadujemy, 
wiadomość podana w jednem z pism krakowskich, 
jakoby nacz. stacyi nadinspektor Polłman wraz z u- 
rzędnikami ruchu opuścił we wtorek swe stanowisko, 
jest nieprawdziwa.

(Z) PRZEDR UK O W YW ANIE  MAREK POCZTO
W YCH. Ministerstwo poczt oddało znaczną ilość zna
czków do naddrukowania na nich wyższych wartości 
drukarniom prywatnym.

(U) BRAT ZYTY W  W IEDNIU . Brat ex-cesarzowej 
Zytv. książę Rene Pharma zatrzymał się w swojej 
podróży z Paryża do Budapesztu na kilka dni we 
Wiedniu, celem załatwienia swcśch prywatnych inte
resów.

(U ) DOLAR W  BERLINIE 630 M ILIARDÓW  MA
REK. Dolar osiągnął dzisiaj kurs 630 miliardów ma
rek niemieckich.

Akta 1923 r.
Nr. k. 43.

Wyrok
Wlmśemu Rzeczypospolitej 

PolsKiej,
Sąd Pokoju II. okr. w Kazimierzy W . w obecności 

sędziego Rozbowskiego i ławników Wojtasika i Płat
ka, rozpoznawszy sprawę z oskarżenia Policyi Pań
stwowej przeciw Szmulowi Rodzyńskiemu o lichwę 

żywnościową na zasadzie art. 119 u. p. B. i art. 19 i 
32 Ust* z dnia 2 lipca 1920 r. Nr. 67 Dz. Ust. oraz art. 
60 i 62 przep. tymcz. —  postanawia:

Szmula Rodzyńskiego, syna Icka i Gitli z Koszyc, 
lat 34 liczącego, uznać winnym, że w maju roku 

1922 pobrał za 1 kg. mięsa koszernego 600 lub 700 
mk., podczas gdy wedle cen wytycznych w owym 

czasie 1 kg. takiego mięsa kosztował 540 mk., zatem 

w każdym razie pobrał cenę nadmierną, a to wedle 
orzeczenia komisyi do badania cen i zysków przy 

Starostwie w  Pińczowie z dnia 9/lX 1922 r., czem
dopuścił się , l.ńenia z art. 19 Ust. z dnia 2 lipca
1920 r. Nr 67 Dz. Ust. poz. 449 i za to skazać go na 
grzywnę w kwocie 10.000 mk., w razie nieściągal
ności tej grzywny, na karę pięciodniowego aresztu 

i złożene opł. sądowej w kwesie 1000 mk. Zarazem 

zarządzić wywieszenie tego wyroku na lokalu sprze
daży mięsa przez Rodzyńskiego przez 10 dni.

Dnia 1 lutego 1923
(Następują podpisy)

Za zgodność z oryginałem 
2974 Sakretarz Sądu

St. Piątek.

SCHELLACK
O ra u g c  T. M., fe in s f  Lem on , R u b in  A. €•
różnych gatunków poleca ze składu konsygnacyjnego

Dom Agenturowo-Handlowy

JEREM IA  EL3 IN G ER  
Warszawa, Sanatorska ©.

Sprzedaż tylko hurłowa z oryginal
ne mi skrzypkami. 2977

Przetarg ustny.
Magistrat m. st. W arszawy podaje do wiadomości, 

że dnia 20 listopada 1923 r. o godz. 1 w biurze 
Wydziału Budownictwa, Krakowskie Przedmieście 
Nr 1, odbędzie się ustny przetarg na sprzedaż:

Jednego S iln ik a  DieseFa
miejsHiej eleKtrowni w  Mokotowie
3-cylindrowego o mocy 250 K. M. budowy Zgorzeli- 
ckiej fabryki maszyn z r. 1913, bezpośrednio sprę
żonego z prądnicą Siemens-Schukerta na prąd stały
0 mocy 175 KW  i napięciu 2 x (220— 235) Woltów 
z dzielnikiem Doliwo-Dobrowolskiego, z jednem 
polem marmurowem tablicy rozdzielczej, 2 Ampero
mierzami, 1 Woltomierzem i 1 wyłącznikiem ma
ksymalnym. Silnik obecnie pracuje na 2 cylindry
1 wymaga częściowego remontu.

Reflektanci winni przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć w Kasie Wydziału budownictwa wadyum 
w sumie 50 milionów marek, która to kwota po licy
tacyi zostanie niezwłocznie zwrócona. Utrzymujący 
się przy licytacyi winni natychmiast złożyć 10% 
sumy kupna w charakterze zaliczki, pozostałą zaś 
sumę w  ciągu 2 tygodni, a zakupiony silnik roze
brać i wywieźć najdalej w ciągu 2 miesięcy, gdyż 
w przeciwnym razie kupno będzie unieważnione 
bez zwrotu sumy zaliczkowej i wadyalnej.

Licytacya rozpocznie się od sumy 23.000 zł. poi. 
wzwyż, licząc 1 zł. poi. równy 1 frankowi złotemu.

Silnik jest do obejrzenia w ruchu w Elektrowni 
Mokotowskiej (Warszawa, Sandomierska 9) w dni 
powszednie po uprzedniem porozumieniu się z kie
rownikiem Elektrowni tel. Nr 94— 17 albo 227— 20.
2976 MAGISTRAT M. ST. WARSZAWY.

U w a g a !
Hartownicy, Kooperatywy, 

Kon sumy!
dostarczam wagonowo:

. MHp, 2,609.000 za 100 Kg.

. „ 1,709 900 „ „ „

. „ 1,600.000 „ „ „
* u 1,700.000 ,, „ ,,
, ,, 3x0.000 ,, „ ,,
. „ 450.000 „ „ „

„ 6.500 „ sztuKę
oraz ki‘kadziesiąt tysięcy gęsi i inne artykuły 

spożywcze. 2971

C e n y  o ryen taey fne  b e z  z o b o w ią z a n ia .

Agenoya Handlowa Kaz. Wróblewskiego 
Kraków , Aleja S łow ackiego L . 17 .

Pszenicę 
Żyto . . 
Owies . 
Jęczmień 
Ziemniaki 
Cebula . 
Jaja . .

Zapisujcie się na członków  
Pogotow ie — i pSaćciel!
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„ L i f * 1 1 E S 2 “
FABRYKI PŁUGÓW i MASZYN ROLNICZYCH  

SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE
zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że sztuki HI emisyi zostały 
już skonfekcyonowane i wydawane będą na podstawie kwitów 
kasowych od dnia 9 listopada 1923 w godzinach przedpołu
dniowych od 9— 1 w Polskiem Towarzystwie Handlowem S .A.

„Centralna Buchalterya” w Krakowie, Sławkowska 1.
Sztuki nieodebrane w przeciągu 1 miesiąca tj. do dn. 9 grudnia 1923 
zostaną złożone na koszt subskrybentów do depozytu bankowego.

W  I®  A  SIU 1 wszelkie prace w zakres tapicersko - dekoracyjny 
B K -i ^  wchodzące, jakoteż wytwarzaniu mebli klubowych 

w najnowszym stylu, oraz i wszelkie przeróbki w domu i za domem.

S t a n is ła w
ta p icer  i d ek o ra to r

ulica P Sa sso w sk a  227.

| lokale i mieszkała

M IESZKAN IE  z 3 pokoi -  
?, komfortem, natychmiast 
poszukiwane. Zgłoszenia do 
firm y Fedorowicz i Palu- 
gyay, Kraków, Podwale 6.

1555

D LA CÓRKI 19 letniej stu
kam pokoju na 6 tygodni 
ew. bez utrzymania w do
brej rodzinie. Oferty do Ho
telu Pollera Nr. 45. 1594

LO K AL  sklepowy w śród
mieściu poszukiwany. Zgło
szenia pisemne do Admin. 
Kuryera pod „Odstępne*1.

1606

D W A miliony i więcej mie
sięcznie dam za pokój z pie
cem kuchennym lub bez — 
lecz z osobnem wejściem. — 
Dzielnica obojętna. Łaska
we zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod „M a
gnes I I . “  1510

A K AD E M IK  poszukuje od 
15-go pokoju przy inteligen
tnej rodzinie 7, wiktem lub 
bez., ewentualnie za lekcye. 
Oferty z podaniem warun
ków „Spokojny** „Prasa**, 
Karmelicka 16. 1542

POSZUKUJĘ w małem mia 
steozku w województwie 
krakowskiem pokoju z cał- 
lcowitem utrzymaniem dla 
starszego mężczyzny z do
brego domu — najchętniej 
przy rodzinie nauczyciela 
lub innego emeryta. Zgło
szenia z podaniem kosztów 
utrzymania pod Niesiołow
ski Franciszek, Chrzanów.

1592

i ABAŻURY do lamp clektry-
cznych, gazowych, nafto- 

j wycb — gotowe i na zamó- 
I wienie. Wytwórnia Inż. Ja
strzębskiego, Kraków, Sław- 

| lcowska 30. 471

1 ZGUBIONĄ kartę odrocze- 
' nia na jeden rok, wydaną 
przez P. K . U. Przemyśl, 
oraz legitymacyę kolejową 
na nazwisko Tirorzydło n- 
nieważniam. 15T3

Fabryką kilimów I Rzadka okaiya!
wydzierżawię na w arunkach Spó łk i
Zgłoszenia: Biuro Dzienników Henryka Buchstaba 

Lwów, Legionów 21 pod „Kilimy". 2973

S. A . w  H r a t o w ie
z a w ia d a m ia  ż e  a k c fo n a r y u s z e  m o g ą  p o d 
n ie ś ć  łą c z n ą  d y w id e n d ą  50o/o z a  r o k  1 9 2 2  
w  Z a k ł a d z i e  K r e d y t o w y m  M ia s t  M a ło p o l 

s k ic h  K r a k ó w  S łyn ek  3 4 . 2979

Sprzedam udział mój przesz ło  7 0 %  
akcyj w fabryce bezkonkurencyjnej i lu
kratywnej branży t łuszczy spożywczych, 
przyczem objęty być może urząd dyrektora. 
Do objęcia potrzebny kapitał równowartości 
25—30.000 dolarów. Przedsiębiorstwo ro
kuje wielką przyszłość i nieograniczone mo
żliwości rozwoju. Oferty tylko od reflektan- 
tów dysponujących wymienioną sumą upra
sza się nadsyłać pod „Okazya 1284” do

| § P o z n a ń , Aleje Marcinkowskiego 6. 
^1

Tow. Akc. „Rek lam a P o lsk a "

To warzy itwo dla Prseds?4b!orttw H órniaych
•TEPEGE< S. A . w  K ra k o w ie
Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mk. 300,000.000 

na Mk. 690,000.000
l¥i. emisja, sstuk 300.000).

Walno Zgromadzenie akcyonaryuszy uchwaliło w dniu 13 maja 1923 r. podw yższyć kapi
tał akcyjny z kw oty Mp. 300,000.009.— na kwotę Mp. 600,000.000.— w drodze emisyi nowych 
300.000 sztuk pełno wpłaconych akcyi po Mp. 1000 nom. wartości, przekazując równocześnie 
Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emi
syi. Na podstawie tej uchwały Walnego Zgromadzenia, zatwierdzonej postanowieniem mini
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 10 sierpnia 1923 r., Rada Zawiadowcza zgo
dnie z uchwałą powziętą dnia 6 października b. r. rozpisuje na następujących warunkach

§y bskryipcsrę s
1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje do dnia 4 grudnia b. r. prawo pierwszeń

stwa do poboru w stosunku jednej akcyi VI emisyi na jedną akcyę z pprzednioch emisyj po 
cenie emisyjnej (7) siedmiu złotych polskich, równych tejże ilości franków złotych, za jedną 
akcyę według przeciętnego kursu Giełdy Warszawskiej ostatnio notowanej przed dniem za
płaty. W tej cenie emisyjnej mieszczą się koszta konfekcyi akcyi i podatek emisyjno-giełdo- 
wy. Prawo to nie wykonane w powyższym terminie gaśnie bezwarunkowo.

2) Celem wykonania powyższego poboru mają dotychczasowi akcyonaryusze równocześnie 
że zgłoszeniem złożyć posiadane przez siebie akcye dawnych emisyi, ewentualnie dowody 
posiadania na akcye klauzurowane, oraz zapłacić całą należną, sumę w jednem z miejsc sub
skrypcyjnych. Złożone akcye i dowody zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wy
konania prawa poboru.

3) Cena emisyjna akcyi poza przysługującym dotychczasowym akcyonaryuszom prawem 
poboru wynosi (10) dziesięć złotych polskich, równych tejże ilości franków złotych, za jedną 
akcyę według przeciętnego kursu Giełdy Warszawskiej ostatnio notowanego przed dniem za
płaty. W tej cenie emisyjnej mieszczą się koszta konfekcyi akcyi i podatek emisyjno-giełdo- 
wy. Zgłoszenia przyjmowane będą najpóźniej do dnia 4 grudnia 1923 r. Równocześnie ze zgło
szeniem należy złożyć całą należną sumę w gotówce. Repartycyę tych akcyi na zasadzie po
wyższych zgłoszeń przeprowadzi Zarząd Towarzystwa, a na wypadek nieprzydzielenia akcyi 
zwróci najdalej do dnia 31 grudnia 1923 r. rzeczywiście wpłaconą sumę wraz z 4% odset
kami.

4) Nowe akcye partycypują w zyskach Towarzystwa od 1 stycznia 1923 r. i wydawane 
będą od 15 stycznia 1924 r. za zwrotem odnośnych tymczasowych potwierdzeń.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
W Krakowie: Zarząd Towarzystwa przy ul. Straszewskiego 1. 27 I p.

Polski Bank Przemysłowy, Oddział w Krakowie.
Dom Bankowy H. Ripper i Ska, Rynek gł. 1. 17.

W Warszawie: Zarząd Towarzystwa przy ul. Hortensyi 1/7 
Bank Agrarno-Przemyslowy przy ul. Boduena 4.

W Katowicach: Zarząd Towarzystwa przy ul. Warszawskiej 1. 4.
We Lwowie: Polski Bank Przemysłowy przy ul. 3-go Maja 1. 9.
W Wiedniu: Austro-Polski Bank S. A. (dawniej Dom Bankowy Robert Goldschmid i Ska), I., 

Singerstrassse 27.
Równocześnie Zarząd Towarzystwa zawiadamia, że w myśl uchwały Rady Zawiadowczej 

oraz Komitetu Wykonawczego dotychczasowy Syndykat klauzurowy, obejmujący akcye I—V 
emisyi, zostaje zniesiony. Wymianę tymczasowych potwierdzeń, opiewających na akcye 
klauzurowe, na oryginalne sztuki przeprowadza wyłącznie Zarząd Towarzystwa w Krakowie.

POSZUKUJĘ pokoju z pie
cem kuchennym. Czynsz z 
góry. Dzielnica obojętna. — 
Dyskreeya zapewniona. Zglo 
szenia pisemne do Admin. 
Kuryera pod „70—80 mil.“  

1530

POKOJU umeblowanego — 
poszukują dwaj medycy. — 
Łaskawe zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod „B .“ 

1546

POSZUKUJE się dzierża
wy małego folwarku na 
przystępnych warunkach. 
Miejscowość obojętna. Zgło
szenia pod „Dzierżawa" Ka
łusz. 1575

STOŁOW NIA oficerska 15 
p. p. w Skierniewicach jest 
do wydzierżawienia z dniem 
15 listopada b. r. Oferty 
wnosić do dnia 10 b. m. 
do zarządu stołowni oficer
skiej. 1582

POKÓJ i kuchnia na pery- 
feryach miasta w nowym 
domu zaraz do wynajęcia. 
Czynsz za rok z góry bez 
odstępnego. Zgłoszenia pi
semne z podaniem czynszu 
proszę skierować do Adm. 
Kuryera pod „Mieszkanie**.

1563

[ fóauka 1 wydumania i
K URSA maturyezne „W ie
dza" Kraków, ul. Długa 74. 
przygotowują do matury 
gimnazyalnej wszystkich 

typów i seminaryalnej. A- 
nalog. kursa pisemne zapo- 
mocą świeżo fachowo opra
cowanych instrukcyj i ob
jaśnień. Uczniom i nczeni- 
corn kursu pisem. przysłu
guje prawo uczęszczania raz 
na tydzień na wykłady zbio
rowe. Wypożycza się pod
ręczniki. Dla Wojskowych 
znaczne nlgi. 1503

DO M ATURY, egzaminów, 
przygotowuję niezawodnie. 
Zgłoszenia pisemne do Ad- 
min. Kuryera pod „Gwa- 
raneya". 1316

W  SOBOTĘ 3 listopada ja
dąc pociągiem z Krakowa 
do Zabierzowa (14*20), zgu
biono torebkę ręczną auto* 
lakową, zawierającą: port
fel, legitymacyę, koronkę, 
i inne drobiazgi. Uczciwy 
znalazca zechce zwrócić ją 
za wysokiem wynagradze- 
niem pod adresem: Zabie
rzów, stacya. 1593

K RAW CO W A Pierwszorzę
dna z długoletnią praktyką 
warszawską, wykonywa e- 
leganckie płaszze, suknie, 
kostyumy oraz ubiory dżie 
cięce podług najnowszych 
żurnali. Przyjmę posadę w 
prywatnych domach. Zgło
szenia pisemne do Admin. 
Kuryera pod „W anda".

1372

ZGUBIONE papiery woj
skowe, kartę przemysłową 
i patent na nazwisko W ła
dysław Wyczesany w Przy
bórów iu p. Szczepanów, li
nie ważnia się. 3528

PRZYJM Ę zaraz pannę z 
inteligentnego domu bez 
różnicy wyznania do czte
roletniego chłopczyka na 
wyjazd. Wymagane są 
kwalifikacye, świadectwa i 
poważne polecenia. Zgło
szenia pisemne z fotogra
fią  do admin. Kuryera 
pod „D r.". 1589

DO BUDOWY bezkonkuren
cyjnego młyna w śródmie
ściu większego miasta po
wiatowego na Górnym Ślą
sku, poszukuje się spólni- 
ka z  kapitałem 1500 do 2500 
dolarów. Sklep na handel 

j mąką i mieszkanie dla 
spólnika zapewnione. Wszel 
kich informacyj udzieli z 
grzeczności pani W. ulica 
Krzywa 31, Kraków. 1547

DOBRZE zapłacę za wypo
życzenie pianina lub krót
kiego fortepianu. Zgłoszenia 
do Admin. Kuryera pod 
„Wypożyczenie". 1548

POSZUKUJE się młodego, 
dobrze wychowanego czło
wieka do opieki i pomocy 
w naukach nad chłopcem 
12-letnim, uczniem trzeciej 
klasy gimnazyalnej. Zaję
cie popołudniowe dwugo
dzinne. Warunki do umo
wy. Zgłoszenia osobiste ul. 
Batorego 18 od 3—4 drowa 
Skórczewska. 1608

W YNAJEM  samochodów »- 
sokowych i ciężarowych 
w  mieście 1 na tury. Berka 
Joselewicza 21, Kozłowski.

1601

POTRZEBNY od zaraz na
uczyciel do trojga dzieci 
2, 3, 4, normalna oraz mu
zyki pianina i skrzypców 
na wieś. Zgłoszenia z pole
ceniami kierować pod a- 
dresem: J. Delong, Chło
pice, p. Jarosław. 1613

M ŁYN  parowy do wydzier
żawienia w większem mie
ście prowincyonalnem obok 
Krakowa, blisko stacyi ko- 
leii, obecnie w ruchu o 
przemiale 60—70 mtr. zbo
ża na dobę. Oferty do dnia 
15 bm. pod Nr telef. 4184 
między godziną 2—4 popoł. 
lub pod „E. R. do Admin. 
II. Kuryera. 1601

RUTYNO W ANA zdolna 
nauczycielka szuka w Kra
kowie lub blisko samodziel 
nej lekoyi zakres powszech
nej i gmnazyum niższego, 
francuski, niemiecki, [mu
zyka, ewentualnie dozór 
dzieci. Mieszkanie, utrzy
manie, pensya. Administra 
cya „Energiczna". 1509

A K A D E M IK  obejmie le- 
kcyę w Zakopanem za utrzy 
manie. Zgłoszenia do Adm. 
pod fc,Sumienność". 1529

D N IA  14 w pociągu wado
wickim zostawiono skórza
ną walizkę z pacierzami 
żydowskimi 7, hebrajskim 
napisem Józef Samuel For- 
seber z Wadowic. Znalazcę 
uprasza się o łaskawe od
danie za wysokiem wyna
grodzeniem 4 milionów mk. 
Forscher, Wadowice, ulica 
Krakowska. 1610

A K A D E M IK  ndziela lekcyi 
za mieszkanie lub wy na gro 
dzenie. Wiadomość w Adm. 
Kuryera pod >,Akademik 
D. • 1541

f R ó ż n e  *1
wWOMMEOE MW WHĘKtBBBtBńlGtitiiti MAtWWIWB
W IL L I lub połowy domku 
o dwóch mieszkaniach do 
wydzierżawienia poszukuje 
E. O. Jacob, Zyblifeiewi- 
cza 8 I  p. 1570

SKRADZIONO papiery
wojskowe na nazwisko A r
nold (Aron) Żeberko unie
ważnia się. 1598

F A B R Y K A  pieców kaflo
wych Gogulskiego, Kraków 
Ks. Józefa 34 (Zwierzyniec) 
przyjmuje zamówienia na 
piece glazurowane i bez gla
zury, jakotefc wszelkie ro
boty w zakres ten wcho
dzące. 3522

ZGUBIONO 8 listopada o 
godz. 10 rano, wychodząc 7. 
urzędu depozytów, (gmach 
województwa) 1 banknot 
na 10 dolarów. Uczciwego 
nalazcę uprasza o zwrot bie
dna wdowa po poległym 
żołnierzu, do urzędu depo
zytowego za sowitem w y
nagrodzeniem. 3612

WCISŁO ANTONI ur. 1899 
Cliocznia unieważnia zagu
bione dokumenty wojsko
we. 3619

WOJCIECH STUGLIK  ur.
1889 Cliocznia, unieważnia 
zagubioną kartę wojskową.

1620

W IĘKSZA stolarnia paro
wa z suszarnią i innerni 
przynależnościami, wypo
sażona maszynami Uowo- 
czesnemi, obszerny budynek 
piętrowy, cały wolny, na
dający Się na masową fa- 
brykacyę — natychmiast do 
wydzierżawienia w jednym 
7. wielkch miast Małopol
ski. Wiadomość: Ludwik
Pokrywka, Chyrów. 3627

SĄSIAD KA 7. Cydy ma list 
pod żądanym adresem. 1585

mm

MASZYNY MŁYŃSKIE
o r a z  w s z e lk i e  p r z y b o r y  d la  m ły n ó w

D O S T A R C Z A  2886

A. ROMEft, biura techniczne 
K ra k ó w , pi. M a te jk i 5. Tei. 4213.



\

12 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 281. Sobota, 10 listopada 1923 r.

BIURALISTÓ W  ze znajo
mością buchalteryi i ład
nem pismem poszukują Za
kłady keramiezne „Bonar- 
ka“  w Łagiewnikach obok 
Krakowa. 1329

M ASZYN ISTA  - monter —• 
z długoletnią praktyką przy 
lokomobilach — obeznany z 
pracami warsztatowemi po
szukiwany. Zakłady kerami- 
ozne „Bonarka" w Łagiew
nikach obok Krakowa. 1300

HANDLOW IEC doświadczo
ny (ehrześe.) samodzielny 
pracownik z dokładną zna
jomością języka polskiego 
i niemieckiego, potrzebny 
na kierownicze stanowisko. 
Zgłoszenia do Polskiego To- 
warz. Księgarń. Kolej. — 
„Ruch" Warszawa, Poznań
ska 38. 1532

L E K A R Z A  poszukuje pod 
korzystnymi warunkami Za
kład dentystyczny w więk- 
87.om mieście. Bliższych in- 
formacyi udzieli z grzecz
ności Rosengarten, od godz. 
11—12. Krowoderska 43 p.

1513

BUCHALTER, registrator, 
administrator fabryczny — 
maszynistka, zostaną przy
jęci zaraz. — Reflektuje się 
tylko na siły rutynowane 
pierwszorzędne. Pierwszeń
stwo mają byli wojskowi — 
względnie członkowie rodzin 
wojskowych. „Orient** Flo- 
ryańska 28, I .  p. 2969

B IU R A L IS TK A  z dokładną 
znajomością buchalteryi i 
języka niemieckiego poszu
kiwana do większej fabryki. 
Zgłoszenia pisemne z odpi
sami świadectw „Ruch“  — 
Szczepańska 9, „Podgórze**.

1553

I BUCHALTEREM. ~  kore-
| spondentka poszukuje posa- 
| dy od 1 stycznia. Zgłoszenia 
' pisemne do Adm. Kuryera 
pod ..„W. J. B.“  1544

i R U TYNO W ANA buchalter-
j ka ze znajomością korespon- 
1 dencyi polsko-niemieckiej o- 
raz wszelkich manipulacyi 
biurowych zmieni posadę. 
Zgłoszenia pisemne do Ad
min. Kuryera pod „Uniwer- 
sytet“ . 1472

P R A K T Y K A N T  rolniczy — 
zdolny i pracowity, potrze
bny zaraz. — Wielkowieś p. 
Wojnicz, Zarząd. 1386

P A N IE N K I umiejące haft 
kolorowy i  rischelieu znaj
dą zajęcie. Zgłoszenia pi
semna do Adm. Kuryeira — 
pod „W . P .“  1512

POTRZEBNA fachowa go
spodyni tylko z dóbreml 
świadectwami. Bezzwrotne 
odpisy świadectw należy 
przesyłać pod adr. Zarząd 
dóbr Koropiec. 1629

ABSOLW ENT lub uczeń — 
z ostatniego roku Krakow
skiej Szkoły Przemysłowej 
W ydziału Budowlanego — 
potrzebny od zaraz jako ry
sownik i kopista. Zgłoszenia 
z podaniem warunków kie
rować należy pod adresem 
Tow. Ako. „Bracia Bane- 
reirtz** w Mijaozowie, pocz
ta Myszków (pod Częstocho
wą). 1596

DO ZARZĄDU domem jak 
u siebie, u dwóch papów, 
ojca i syna, przyjęta zosta
nie prawdziwie Inteligentna 
elegancka panna, lub bez
dzietna wdowa, 85—40 lat. 
Wymagana znajomość całe
go kobiecego gospodarstwa, 
do pomocy jest służąca. — 
Oferty do Adm. Kuryera 
pod „Zacisae". 1621

KO M IN IAR SKIE G O  czela
dnika od zaraz poszukuję 
Kubistal, Dębica. 1618

STRÓŻ nocny i zdolny pod- 
młynarz potrzebni natych
miast. Zgłoszenia: Młyn
Krzesławice, etacya Bień- 
ozyce. 1516

R YSO W N IK A  — poszukuje 
Fabryka maszyn młyńskich 
M. Kanarek, Sp. z ogr. por. 
Kraków, Szewska 9. 1595

ŚLEDZI i  moskali maryno
wania i wyrobu konserw, 
oraz wędzenia tychże specy- 
alista, który pracował w 
pierwszorzędnych fabrykach 
poszukiwany jest na bardzo 
korzystnych warunkach. — 
Zgłoszenia pisemne: N iewia
domski, Rzeszów pr. 1576

ASYSTENT farmacyi po
szukuje posady od zaraz. — 
Zgłoszenia pod „Asystent** 
biuro dzienników Ehrenwald 
Jarosław. 1496

URZĘD NIK  z 8-letnią prak
tyką w większem przedsię
biorstwie spędy c., znający 

| prace biurowe, posziikuje 
i odpowiedniej posady. Łaska 
| we zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod „Spe- 

i dycya**. 1524

: KORESPONDENTKA zdol-
! na, samodzielna, obznajo- 
! miona także z buchalteryą, 
i poszukuje odpowiedniej po- 
i sady, najchętniej w  banku. 
Łaskawe zgłoszenia pod — 
„Stanisława** Kraków, skry
tka pocztowa 105. 1520

PRACO W NIA pantofli. Re
toryka 9, poszukuje panien
ki. Zgłoszenia: 6—8 wieczo
rem. 1536

K R A K O W S K A  wytwórnia 
sera Sp. z ogr. odp. Wałowa 
7, poszukuje zdolnych a-

fentów na różne powiaty, 
oważnej firm ie odda za

stępstwo. 1554

ZARZĄD dóbr Tyczyn po
szukuje zaraz lub od Nowe
go Roku pgrodnika — tylko 
z dobrem! świadectwami. — 

1384

Posad pssM *“iT l
KORESPONDENTKA fran
cuska, angielska, niemiec
ka, rozumiejąca po polsku, 
biegła w rachunkowościach 
poszukuje posady. Zgłosze
nia pisemne do Adm. Ku
ryera pod „Samodzielna K "  

1535

BUCH A ŁT ER - korę spon d ent 
z praktyką i ładnem pi
smem poszukuje jąkiejkol- 

! wiele posady. Miejscowość 
j obojętna. Łaskawe zgłosze- 
: nia pisemne do Adm. Ku
ry e ra  pod „Zaraz 12“ . 1515

| RZĄDCA z 19-letnią prak
tyką za granicą, ze znajo
mością buchalteryi, wetery- 

j nary i, jakoteż posiadający 
! kura zastosowania eztuezne- 
: go nawozu przy gospodar- 
1 stwie, szuka posady. Zgło
szenia pisemne do Admin. 
Kuryera pod „Praktyk**. — 

1511

P A N N A  z praktyką biuro
wą, z ładnem pismem, po
szukuje posady. Zgłoszenia 
pisemne do Admin, Kurye
ra pod „Punktualność**.

1438

OGRODNIK handlowy, dy- 
j plomowany, poszukuje po
sady w większym handlu 
lub też na prowincyi w po- 

; bliżu' miasta. Posadę objąć 
może od 15 listopada. Upra
szam szanowne zlecenia: — 

I Ogrodnik M Bodir, Stany, 
! poczta Bojanów, pow. N i
sko. 1631

P R A K T Y K A N T  z działu ko 
lonialno-śniadankowego po
szukuje posady do ukończe
nia praktyki. — Kazimierz 
Żak, Palezowiee, poczta Za
tor. 1560

ZDOLNY i somodzlelny mło 
dy Wielkopolanin, znający 
wszelkie prace biurowe, ję
zyk polsko-inemiecki, pisa
nie maszyną, który praco
wał również w wielki em 
przedsiębiorstwie spędy cyj- 
nem, posiadający kilkulet
nią praktykę biurową, po
szukuje odpowiedniej posa
dy, także jako korespondent 
Zgłoszenia pisemne do Ad
min. Kuryera pod „K ore
spondent". 1559

ZDOLNA buchalterka z ko- 
respóndencyą polsko-niemie
cką, znająca praktykę w 
większych biurach, poszu
kuje posady natychmiast. 
Zgłoszenia pod „555“ —
„Ruch“  Szczepańska 9. 1552

BUCHALT. pomocnik z - u- 
kończ. kursem handlowym, 
spółdzielczym i rachunkowo 
ścią państw, i praktyką — 
poszukuje posady od 1-go 
grudnia. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera dla „23“ .

1588

ZDOLNY pomocnik handlo
wy z działu kolonial.-śnia- 
dankowego poszukuje posa
dy od 15 listopada. Zgłosze
nia pisemne pod K. O. Fran
ciszek Klimczak, Trzebinia.

1624

J K u n n o

ZĘBY sztuczne, brylanty, 
złoto, srebro, platynę kupu
ję, płacąc za aąb od 150 ty 
sięcy mkp. wzwyż, a całe 
szczęki 5 milionów. — Ze
garmistrz Landau, Kraków, 
Sienna 17. 8292

K U P IM Y : a) zbiornik żel.
w dobrym stanie, pojem
ność około 20 m. kub. do 
przechowywania ropy naf
towej; b) 10 kowadeł stalo
wych, używanych, wagi od 
75 do 100 kg. sztuka. O fer
ty składść: Fabryka Loko
motyw Chrzanów. 1579

P IA N IN O  używane, lecz 
w bardzo dobrym stanie 
kupię lub pożyczę. E. O. 
Jacob, Zyblikiewicza 8,
I. piętro. • 1569

ZARZĄD DÓBR kańcztf&z- 
kich w Kafńfzudze poszuku 
je kotła Tokomobilpwego 
60 m. kw. pow. ogrz. lub 
kornwalijskiego 100 m. kw. 
p. o., ew. z rusztem schod
kowym na 8—10 Atin. 1600

K U P IĘ  parcelę budowlaną 
w Krynicy-Zdrój możliwie 

! w centrum. Zgłoszenia ad- 
! resować: Krzemieniec —
i Skrytka Nr. 8, Wołyń. 1615

ŁÓŻKO blaszane do sprzeda 
nia. Lubicz 22, I. p. prawo.

1545

AUTO osobowe Ford oka
zyjne do sprzedania. B li
charski, Floryańska 32. 1519

MOTOR prądu stałego 4 i FUTRO męskie skanki — 
H P. 110 Volt., 1700 obrotów) (skunksy) używane w bar- 
za cenę 500 złp. sprzedadzą dzo dobrym stanie do sprze 
Polskie Zakłady Garbarskie dania w składzie futer p. 
S. A . Kiaków-Ludwinów. j A . Trąbki Syna, Kraków, 

1571- Szewska 12. 1548

ZAKO PANE , sklep galan
teryjny z towarem, śród
mieście, elektr., zaraz sprze t 
dam, przyjmę ewent. spól- 
nika. Zgłoszenia „Gewont* j 
do Adm. Kuryera. 1574;

DO SPRZED AN IA ! Kuch- J 
nia ze sabaśnikiem kaflowa 
na 4 nogach, nadająca się 
do kawalerskich pokoi, fa- i 
milijna. Ul. Będzińska 155,
I I .  p. 11 w Krowodrzy Mu
rowanej. 1587--------------------     i
DO SPR ZE D AN IA  pasieka1 
w cenie za 1 ul zależnie od 
wyboru od 100 kg. pszenicy j  
wzwyż. Zgłoszenia: Folwark; 
Wołowice, p. Czernichów, j 

1564;

DO SPR ZE D AN IA  1 i trzy 
czwarte dolara kanadyj-; 
skiego W złocie z r. 1854, 58,: 
61. Rzeczy muzealne w ce
nie 50 milionów. Oglądać 
można w sklepie p. Zieliń
skiego, optyka, Kraków — 
Rynek, Linia A-B. 1565

SPRZEDAM: Płaszcz dam
ski używany pluszowy, koł
nierz bobrowy, wierzch z 
futra męskiego, stolik kar
ciany machoniowy, Siemi
radzkiego 7. parter prawy, 
popołudniu. 1566

SPRZEDAM 50 obrazków
widoczków oprawnych swój 
skich olejnych 400—500 ty 
sięcy sztuka. Siemiradzkie
go 7, parter prawy, popo
łudniu 3—6. 1568

M ASZYNY do szycia Sin- 
\gera używane sprzeda: — 
Kraków, Jasna 8, I  p. drzwi 

" 1597

POSZUKUJĘ: pannę inteli
gentną, pracowitą do 4-ro 
letniego dziecka i do pomo
cy pani domu. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. Kuryera 
pod „Praca zaraz". 1551

POSZUKUJĘ gatrowego — 
kawalera od zaraz z utrzy
maniem, płaca według u- 
mowy. — Wilhelm Pichel. 
Gertrudy L. 5. 1550

PIERW SZORZĘDNA ruty
nowana bieli źniarka, mereż- 
karki, hafciarka potrzebne. 
Potockiego 12. 1538

S fENO G RAFICZ *Y  samou
czek, klucz, kajety steno-, 
graficzne, korekta. W ysył
ka za pobraniem. Żądajcie! 
Centralny Związek stenogra 
fów, Koszykowa 15/6, W ar
szawa. 1462

KO W ALE, ślusarze i stel- 
machy znajdą natychmiast 
zajęcie w Zakładach kera- 
micznych „Bonarka" w Ła
giewnikach obok Krakowa.

' 1326

STELMACHA-stolarza oraz 
kowala maszynistę — ludzi 
zdolnych w swoim fachu, 
trzeźwych i spokojnych po
szukuje na ordynaryę zaraz 
lub od Nowego Roku Zarząd 
dóbr Siary-Sękawa p. Gor
lice. 1581

Nr. 11519/5204/23 podać przy 
odpowiedzi.

KONSULAT R. P. w Kolo
nii poszukuje zaraz książko
wego oraz rutynowanego 
biuralisty. — Konsulat R. 
P. w Kolonii-Lindental, Dii- 
renerstrasse 248. 1584

AGRONOM z ukończoną 
szkołą rolniczą w Dubla- 
nach i praktyką zagranicz
ną, Polak, lat 45, obznajmio- 
ny gruntownie z gospodar
stwem rolnem, może przy- 

| j^ć posadę zaraz lub póź- 
I mej. — Łaskawe zgłoszenia 
1 prószę skierować do Księ- 
i garnia B-ci Brodowskich — 
i w Biłgoraju, z. Lubelska. — 

1625

RZĄDCA z ukończoną aka- 
i deinią i praktyką agronomi
czną, zdemobilizowany po
rucznik W . P. lat 29, poszu- 

j kuje posady, ponieważ jest 
bez środków do życia. Ła
skawe zgłoszenia: Gorodecki 
Horodenka, ul. Dworska 402 

1562

BUCHALTER-bilansista — 
zmieni posadę. Specyalność 
dział bankowy, drzewny. — 
Obejmie zastępstwa firm  
pierwszorzędnych lub sekre
tarza potentatów finanso
wych. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod „Re- 
ne 2". 1607

W IE LKO PO LAN K A, książ
kowa-kasy erka z kilkoletnią 
praktyką na większych ma
jątkach ziemskich, poszuku
je stałej, poważnej i intra
tnej posady na większym 
majątku. Zgłoszenia możli
wie z podaniem warunków 
pod „W ielkopolanka" — do 
„Reklamy Polskiej" Poznań 
A le je  Marcinkowskiego 6.

1580

POSZUKUJĘ uzdolnionego 
młynarza kawalera, uczciwo 
go — do młyna gospodar
skiego. Posada do objęcia 
zaraz. Zgłoszenia „L . K ." 
Dooczyce. 1591

KOŁODZIEJA obznajomio- 
nego z budową powozów — 
przyjm ie Kopalnia węgla 
w Libiążu. Warunki według 
umowy. 1583

CHŁOPCA do terminu — 
przyjm ie Fabryka pieców 
kaflowych Gogulskiego — 
Kraków, Ks. Józefa 14. 
(Zwierzyniec). 1525

OSOBA lat 80, 7 dobrej ro
dziny, pracowita, dzielna 
gospodyni, umie szyć, szu
ka posady u wdowca, któ- 

j ry ma dzieci. Zgłoszenia pod 
: Błotnicka poste-restante — 
; Hnizdyczów Koekawina. — 

1577

OGRODNIK, lat %7, doświad 
czony w ogrodnictwie, po- 

j szukuje posady. Pogoń, Wą- 
; ska 14, Sosnowiec. 1623

1 MŁODA, Inteligentna oso
ba poszukuje posady jako 

, samodzielna gospodyni przy 
i  małern gospodarstwie dorao- 
| wem u samotnego pana lub 
i -wdowca z dzieckiem. Zgło-
i szenia pisemne do biura ga- 
| zet Lindner, Borysław, pod 
„Uczciwa". 1614

IN TE LIG EN TN A panna -  
' z praktyką biurową, piszą- 
| ca na maszynie, poszukuje 
i  posady biurowej, ewentual- 
I nie kasyerki. Łaskawe zgło
szenia pisemne do Admin. 
Kuryera pod „Inteligentna" 

! 1362

! KRAW C O W A zdolna p rzyj
muje szycie w domach pry
watnych. Zgłoszenia pisem
ne dó Adm. Kuryera pod:

| „Nr. 25". 1389

GORZELNIK, kawaler, teo
retyk z długoletnią prakty
ką, poszukuje posady od za
raz. Zgłoszenia Biuro So- 

| kołowskiego, Lwów, Jagiel- 
lońska, pod „Zdolny". 1628

i ODDAM chłopca z ukończo
ną 4-tą wydziałowa, lat 15, 
z domu obywatelskeigo do 
praktyki w rzemiośle lub 
handlu, najchętniej do je
dnego z miast większych 
wielkopolskich lub Śląska. 
Podgórze, Kraków, ul. De- 
kerta, Woźniak. 1605

B IE D NA wdowa, bez mie
szkania, z dziećmi 5 i 7 lat 
(chłopaczki) czysta i praco
wita, szuka tą drogą po
sady jako dozorezyni od za
raz. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia pisemne do Ad
min. Kuryera pod „Biedna" 

1602

PA N N A  początkująca, zna
jąca stenografię i korespon- 
dencyę polską, jakoteż bu- 
ehalterye i pisząca na ma
szynie, obejmie nosadę biu
rową ewentualnie jako ka- 
syerka.. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod — 
„Zdolna**. 1567

P A N IE N K A  z ukończonym 
kursem handlowym, pisząca 
biegle na maszynie, poszu- 

; kuje posady od zaraz. Zgło- 
! szenia pisemne pod „Zaraz" 
j do biura ogłoszeń Kraków, 
i Sienna 12. 15S6

P A N IE N K A  z wykształce-
• niem 6-oio klasowem, po
szukuje kondycyi na w y
jazd. Dąbrowa Górnicza, ul, 

j Łabędzka Ł. 18, Regina Bro- 
! dzińska. 1534

BRYCZKĘ używaną lecz 
; w dobrym stanie kupi Sza- 
i motownia, Skąwlna. 1635

i  K U P IĘ  za dolary * morgów 
gruntu w K rakow i^ lub  o- 
kolicy, niedaleko toru kole 
jowego. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod — 
„Parcela".  1335.

K U P IĘ  rower w dobrym sta 
nie. Kraków, Garncarska 5,: 
Dozorca. 1527

KUPUJĘ papiery stare, za
pisane w każdej ilości craz 
gazety, płacąc najwyższe 
eeny. Rosenfeld, PI. Szcze
pański 9, Sklep galanteryj
ny. 1531

rz s d aż
' M ASZYNA do szycia naj- 
i grubszych robót rymarskich 
! tanio do sprzedania: Antońi 
Szumilak, Jarosław, ul. Ra- 

; cławicka. 1486

! NAJTAŃSZE źródło zakupu 
! dywanów perskich E. Klein- 
man, Kraków, Sławkowska 
L. 18. 433

PO NTERY szczenięta raso
we do sprzedania. Zarząd 
dóbr Zdarzec, poczta Rad
łów. 1539

AUTO Brenabor cztero sie
dzeniowe gotowe do jazdy 
sprzeda Juliusz Ilecker, — 
Kraków Marka 25, skład 
maszyn biurowych. 1599

AUTOMOBIL 2 tonowy 
,.Pip“  belgijski po remon
cie i motocykl „Sumbeam * 
w bardzo dobrym stanie do 
sprzedania: Berka Josele-
wicza 21, Kozłowski. 1600

MŁODY pomocnik handlo
wy i bufetowy poszukuje 

j posady. Zgłoszenia pisemne 
| do Adm. Kuryera pod — 
i „Leon". 1517

UCZENNICA 7-mej klasy 
poszukuje korepetycyi na 
wyjazd. Dąbrowa Górnicza, 

1 Dworzeo Dębliński L. 16 — 
(dom kolejowy) M. Masło- 
niówna. 1533

ANTYCZNE biurko i sekre- 
tarzyk do sprzedania. A leja 
Słowackiego 7, I piętro — 
między 11 a 4 pppoł. 1412

MOTOCYKL Rudy i Multi 
do sprzedania. Garaż, Asny
ka 6. 1372

LUSTRO belgijskie, 2.S0 
cm. wysokie, 75 cm. szero
kie do sprzedania. Wiadom. 
Kraków, Radziwiłłowska 8, 
u dozorezyni domu. 139D

K IL IM Y  gotowe i na za
mówienia poleca najtaniej 

I „Ostoja" ul. Siemiradzkie
go L. U. 1395

I DO SPR ZE D AN IA : palto
1 inęske mało używane i 
świtka z żebetów. Micha
łowskiego L. 6, I. p. od g. 
4—5. 1304

i  FUTRO damskie, krety do 
| sprzedania Wiadomość: Ry- 
; nek 34, oficyna I  piętro, 
I drzwi na lewo. 1315

i ZU PEŁNIE  nowy automa- 
; tyczny aparat telefoniczny 
I dla sieci krakowskiej — do 
! sprzedania. Cena równowar- 
i tość 70 dolarów. Wiadomość 
I Bernardyńska L. 11, I I  p. 
; Irzykowska. 1270

! KOSTYUM czarny na vva- 
I talinie qo sprzedania w 
■ pracowni „W anda", uli aa 
i Karmelicka 28 I I  p. 1514j :---------
; PRZEŚLICZNE futro po
dróżne męskie, prawie nie- 

: używane sprzedam. Smo- 
| leńsk 19 I I  p. 1521

; T K A L N IA  kilimów i dywa
nów perskich S. Popraw- 

i skiej, Bonerowska 14, pole- 
; ca dywaniki przed i nad 
łóżka w wielkim wyborne.

1523

PŁASZCZ pluszowy z koł
nierzem futrzanym do sprze 
dania ul. Krzywa 4, parter 
prawy. 1603

ZARZĄD  DÓBR kańczudz- 
kich w Kańczudze ma na 
sprzedaż 1) lokomobilę 45 
HP. „Ramson" z r. 1900 do 
oglądania w ruchu.; 2) gar
nitur młocamiany 12 HP. 
firm y „Um rath" Praga z r. 
1916 z prasą, kompletny. 1636

ŁÓŻKO drewniane jasne z 
materacem, szafką nocną z 
marmurem do sprzedania: 
ul. Krzywa 4, I I  piętro, g. 
2—4. 1604

SZORY tanio do sprzedania 
u porty era hotelu „pod Ró
żą". 1637

M ASZYN A Singera pierś
cieniowa i palto męskie ta
nio do sprzedania: W ielo
pole 10, koniec oficyn par
ter. 1609

GOSPODARKĘ sprzedam 
22 i pół morgi ziemi pszen
nej, inwentarz żywy, mar
twy, narzędzia gospodarcze. 
Wieś Kamyk, powiat Czę
stochowski, P iotr Ciemięga.

1617

KO NTRABAS z niezwykle 
silnym tonem okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość w 
Księgarni B-ci Brodew- 
skich w Biłgoraju z. Ln- 

; bełskiej._________ 1626

j O K AZYJN IE  do sprzedania 
futro damskie i wierzch 
męski z futra. Sienna 3, 

i I  p. wejście na prawo od 
| 11 do 4-tej. 1537

W IL L A  w  Szczawnicy do 
sprzedania 6 ubikacyi. W ia
domość: Piszowa, Kraków, 
Basztowa 3. 1543

Z PAN N Ą , wdową lub roz
wódką nawiąże znajomość 
mężczyzna lat 40, na stano
wisku rządowem. Na ano
nimy nie odpowiada. Foto
gra fia  pożądana. Egnest, p. 
Młynów, Wołyń. 1578

KTÓRY miły, wykształco
ny mężczyzna chce ożywić 
długie jesienne wieczory, 
pono sympatycznej dziew
czynce, niech napisze pod 
„Chryzantemy" cel matry
monialny. Biuro ogłoszeń 
ul. Sienna 12. 1611

PODOFICER zawodowy, lat
28, z braku znajomości rad- 
by nawiązać znajomość w 
celu matrymonialnym z 
panną lub wdową do lat 25. 
Posag mały wymagany dla 
wspólnego. dobra. Zgłosze
nia pod szyfrą: „Strzeletz" 
do biura inseratów Rudolf 
Pszczółka Cieszyn. 1616

D YREKTOR fabryki, lat 
35, jakoby miły i przystoj
ny, z dobrej rodziny, po
szukuje towarzyszki tycia 
do lat 32, muzykalnej i przy 
stojnej. Majątek wymagany. 
O ferty łaskawe wraz z fo-, 
tografią uprasza się nadsy
łać pod „K le jn o t" do Adm. 
Kuryera. 1623

KTÓRY z wybitnie inteli
gentnych żydów zechce po
rozumieć się listownie z 21- 
letnią milutką Lwowlanką. 
Małżeństwo nie wykluczo
ne. Zgosz. pod „M ila " do 
Adm. Kuryera. 1518

M ŁODZIENIEC s  akade
mie kietn wykształceniem po 
szukuje wytwornej znajo
mości w  celach towarzy
skich. Małżeństwo nie wy
kluczone. Zgłoszenia pod 
„Sym patya" do Adm. Ku- 
ryera, 1526

BACZNOŚĆ! Panie i Pano
wie! Ożenić się i  wyjść za 
mąż przez biuro pośredni
ctwa małżeństw, które po
siada kandydatów z ró
żnych sfer kupłectwa. inte- 
lgencyi i obywateli ziem
skich. Szerokie znajomości 
w kraju i za granicą, setki 
listów dziękczynnych za u- 
skutecznłone małżeństwa, 
Na odpowiedź załączyć 50 
tysięcy marek w znaczkach 
pocztowych. Zgłosz. przyj
muje X , korespondent biu
ra naszego, M. Marciak, 
Przemyśl, Poideł ów 10. 1558

N A U C ZYC IE LK A  lat 29, 
przystojna szatynka, pra
gnie poznać inteligentnego 
mężczyznę na dobrem sta
nowisku. Cel małżeństwo. 
Zgłoszenia pisemne tylko 
poważne do Adm. Kuryera 
pod „Izo la ". 1561

Lokale I mlsszkania ]
A K A D E M IK  poszukuje mie 
szkania za udzielanie lek- 
cyi. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Kuryera pod „A k a
demik". 1540

REŻYSER i artysta operet
ki krakowskiej L. Sempo
liński poszukuje 1-go lub 
2 pokoi umeblowanych za 
wysokiem wynagrodzeniem. 
B ilety wolnego wejścia. — 
Zgłoszenia kierować do ope
retki na Rajskiej. 1634

A K A D E M IK  poszukuje u-
meblowanego pokoju z oso- 
bnem wejściem bez utrzy
mania ewentualnie za od- 

I stępnem. Zgłoszenia z poda-
I niem warunków do Admin. 
j Kuryera pod „S. W .‘ ‘ 1633

POSZUKUJĘ 1 lub 2-poko-
jowego mieszkania z kuch
nią. Czynsz według umowy 
ewentualnie z góry lub od
stępne. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. Kuryera pod — 
„K . P. A ."  1632

ŁUSZCZ AR K Ę  fabr. Busse DAM  futra i biżuteryę w od 
Nachf. Berlin Nr. 3 sprzeda i powiedniej ilości za 2 poko- 
natychmiast okazyjnie młyn j  jo i kuchnię. Zgłoszenia pi- 
parowy „Polon ia" w Chy-lsemne do Adm. Kuryera — 
rowie. 1557 i  pod „Wymiana W. W ." 1556

~ R A F 8 N E R Y A  O L I W Y  ~2ST5 
G. SP IN ELU  =  B. VERDA & Co.

( l ia l ia )
poszukuje n a s t ę p c ó w  g e n e r a ln y c h  na M ało 

polską dla swych produktów:
WYBOROWEJ OLIWY  S T O Ł O W E J  

OLIW LECZNICZYCH
Pierwszorzędne firmy z rozległymi s'osunkam l han 
dlowymi, posiadające możność zakupna na własny 
rachunek, zechcą podać szczegółowe oferty i refe- 

i reneye. Kierownik fabryki przybędzi wkrótce do 
| Polski i na podstawie ofert podejm ie osobiste ro- 
1 kowania. Korespondencya w jęz. włoskim i polskim.

Naczelny Redaktor !  wydawca Maryan Dąbrowski. Odpowiedzialny Redaktor Jan Stankiewicz, — Drukarnia „ I L  Kur-ara Coda.** pod zarządom Feliksa
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W ielk i d z ie ń  ża ło b y  w K rakow ie.
Odprowadzenie drogich zwłok ułanów 3 pułku, poległych d. 6listopada w Krakowie

na cmentarz rakowicki.
Kraków, 10 listpada.

(Stw.) I rozpłakały się dzwony — rozpłakały 
się przeraźliwym lamentem — ze wszystkich 
.wieżyc świątyń krakowskich...

Niewidziana dotychczas manifestacya spokoj
nego żalu i cichego smutku, który za... trumna
mi wlecze się, aż do ostatniej chwili...

Iście listopadowy ranek. Nieboskłon zasłonię
ty chmurami, z których padają strugi deszczu 
ze'śniegiem. Na ulicach wiew żałoby. Z gma
chów rządowych i budynków wojskowych zwie
szają się flagi żałobne lub o barwach państwo
wych; również z domów prywatnych wieją 
czarne chorągwie. Sklepy pozamykane — ruch 
kołowy prawie że żaden. Rynek i ulica Grodzka 
zaczyna powoli wypełniać się tłumami publicz
ności.

PRZED  KOŚCIOŁEM  G AR N IZO N O W YM
/ustawiają się oddziały wojskowe różnych gatun
ków broni. Przejeżdża świetny szwadron 8 p. 
ułanów, furkoczą w listopadowem wietrze na 
lancach ułańskie chorągiewki, błyszczą bagnety 
tia lufach karabinów piechoty. Ulica Grodzka 
na przestrzeni między pl. św. Magdaleny a ul. 
Senacką zamienia się w obóz wojskowy. JUhod- 
uiki po obu stronach ulicy mimo niepogody 
szczelnie wybite publicznością. Przed kościołem 
gromadzi się generalicya z korpusem oficer
skim w oczekiwaniu gen. Żeligowskiego i dy
gnitarzy.

Równocześnie napływają do świątyni liczne de- 
tegacye z wieńcami. Na środku kościoła ustawiono

KATAFALK W KSZTAŁCIE PIRAMIDY.
Na szczycie widnieją trumny ś. p. rotm. Bochenka 

I ś. p. podpor. Zagórowskiego, a poniżej stopniami 
[proste trumny ułanów. Katafalk ubrany w lance, 
szable i karabiny maszynowe w zieleni i powodzi 
światła. W  głębokich na/wach roznosi się woń jedli
ny i świeżego kwiecia.

LICZBA W IEŃCÓW  WZRASTA Z MINUTY 
NA MINUTĘ. i

Na szarfach widnieją napisy: „Ułanom ks. Józe
fa —  ich oficerowie*'. „Oficerowie ułanów ks. Jó
zefa —  kochanemu koledze". „Nieocenionej pamię
ci'. kochanemu rotmistrzowi —  żony kolegów"; 
•„Kochanemu dowódcy —  podoficerowie 8 p. u lv  
nów"; „Podoficerowie 8 p. ułanów —  poległym ko
legom"; „Swym kochanym oficerom —  ułani ks. 
'Józefa"; „Ofiarom obowiązku —  oficerowie i cho
rążowie dyw. żand. wojsk. Nr. 5"; „Kolegom —  sze
regowcy komp. sztabowei D. O. K. V.“; „Bohaterom 
podoficerowie komp. sztabowej"; „Poległym kole
gom —  oficerowie batalionu sanitarnego Nr. V."; 
.,Poległym oficerom i szeregowym —  podoficerowie 
i szeregowi 5 p. saperów"; „Ofiarom obowiązku *— 
policya państwowa"; „Dzielnemu oficerowi —  li
czni przyjaciele"; „Hasło Twe niech żyje Polska 
Julianowie Zagórowscy"; „Poległym oficerom i uła
nom 8 p. ułanów księcia J. Poniatowskiego —  sztab 
5 brygady jaizdy"; „Najlepszym kolegom i przyjacio
łom —  podoficerowie i swoleżerzy 2 p. swoleże- 
rów"; „Kolegom poległym na posterunku od kul bra 
tnich —  kadra okręgowego szpitala koni Nr. 5";

„Najlepszym kolegom i przyjaciołom —  Dowódca 
i korpus oficerski 2 p. szwoleżerów rokitniańskich"; 
„Kolegom 8 p. ułanów — V. Dyon art. konnej"; 
„Oficerowie 12 pp. —  oficerom obowiązku"; „Rol
nicy ziemi bocheńskiej —  bohaterom"; „Bohaterom
—  szeregowi 2 p. lotników"; „Poległym kolegom —  
korpus oficerski 20 pp."; „Żołnierzom wojsk pol
skich, poległym w dniu 6 listopada —  podoficero
wie zawodowi 20 pp. ziemi krakowskiej"; „Pole
głym kolegom na placówce —  podoficerowie 21 P. 
A. P.“ ; Poległym kolegom — Wojsko łączności DOK 
V.“; Poległym kolegom 8 p. ułanów —  21 PAP."; 
„Nieodżałowanym kolegom bohaterom —  Szefo  ̂
Siwo Intendantury"; „Ofiarom twardego obowiązku 
żołnierskiego —  koledzy jazłowieccy"; „Związek o- 
ficerów rezerwowych w Krakowie —  oficerom obo
wiązku"; „Stowarzyszenia kobiece —  bohaterskim 
oficerom i żołnierzom, poległym- 6 listopada 1923 
roku"; „Wiernym synom ojczyzny poległym z rąk 
zbrodniarzy przy obronie praworządności i porządku
—  oficerowie i pracownicy 6 dep. wojsk technicz
nych min. spraw wojskowych"; „Oficerom i szere
gowym, poległym w dniu 6 bm. —  szef sztabu ge
neralnego"; „Kolegom zamordowanym w obronie 
porządku i ładu Rzeczypospolitej —  oficerowie i 
szeregowi Y. PAC."; „Oficerowie i szeregowi 5-go 
dyonu samochodowego —  oficerom i szeregowym 
8 p. ułanćw"; „Oficerowie 5-go dyonu samochodo
wego — szeregowcowi Łaptusze z załogi pancernej 
Dziadek".

Ogólną uwagę zwracają wieńce: Od Rządu, Min. 
spraw wojskowych, Sejmowej komisyi Wojskowej, 
Senatu, Klubn Crzcścijańsko - Naród., Rady miej
skiej miasta Warszawy i Krakowa,

Koło godz. 10 rano przybył do kościoła min. wojny 
gen. Szeptycki i gen. adj. prez. Rzeczypospolitej płk. 
M. Zaruski w towarzystwie wojewody Olpińskiego, 

0  ( gen. Żeligowskiego i generalicyi, gdzie w stallach o- 
czekiwali ich przybycia: prez. Federowicz z wiceprez. 
Roiłem, Sarem i Wielgusem, prez. sądu apel. Panek, 
b- premier dr. Nowak (im. Senatu), prez. Akademii 
Umiejętności prof. dr. Morawski, konsul węgier
ski Revicsky, marszałek pow. Skrzyński, starosta Bal, 
dyr. poi. Rękiewic®, Włodz. Tetmajer, wicepr. Izby

skarbowej Gajewski, dyr. P. K.K. P. Makowski, bar. 
Konopka, kurator Owiński z wicekuratorem dr. Polla- 
kiem, komendanci P. P. Pilch, Kłeczek i Buszek, pro
rektor Un. J. Natanson, rektor Łoś z profesorami Un. 
Jag. Estreicherem, Jachimeckim, Baurawiczem i Ko- 
lankowskim, dalej członkowie wojskowej Sejmu, a 
to prezes komisyi poseł Mączyński (Z. L. N.), w i-' 
ceprezes Kościałkowski (Wyzwolenie), pp. Anusz 
(grupa Dąbskiego), Wrona (Wyzwolenie) i p. Sacha 
(Z. L. N.). Obecni byli dalej posłowie i senatorowie 
Adelman, Buzek, M. Dąbrowski, Pieniążek; nadto 
delegaci warszawskiej Rady m. J. L, Belatowski i 
Barczewski, którzy złożyli wieniec od samorządu 
stolicy.

Przemówienie iatedsse
ks. kapelana Niezgody.

0 godz. 10 rozpoczęła się w obecności ks. biskupa 
Sapiehy i ks. bisikupa-sufragana Nowaka oraz ducho
wieństwa gr.-kat. —  śpiewana Msza żałobna..
Nawa główna i boczne zapełnione po brzegi wierny
mi. Duchowieństwo śpiewa ostatnie egzekwie prze
ciągłym głosem.

Na kazalnicę wchodzi gen. dziekan ks* Niezgoda 
i mówi:

„Świątynia ta od czasu Zygmunta III istniejąca 
nie widziała jeszcze takiego katafalku.

Kto tu spoczywa?
Oficerowie i żołnierze wolnej Polski.
Gdzie polegli —  na jakim froncie —  w Kikowie 

w byłej stolicy Polski. Patrzał na ich śmierć siary 
Wawel, ten Wawel z sercem Zygmunta, który nie
dawno dzwonił na wolność Ojczyźnie.

Patrzała na ich śmierć wierzyca Maryacka...:
—  Kto ich zamordował? Bo to mord!
—  Bracia! lud krakowski.
—  Za co?
Na to pytanie nie mam odpowiedzi —  nie wiem.

Na to odpowie dopiero historya, która się kiedyś
będzie śmiać z Polaków.

—  Kto temu winien? Nie wiem; tu tylko można 
powiedzieć z Ujejskim „inne szatany były tam czyn
ne, a rękę karaj nie ślepy miecz".

Ci, co kierowali rękami ludu głodnego —  nie są
głodni.

Padł oficer i żołnierz polski! To nie nowina! Ty
lu ich padło! To obowiązek żołnierski —  przelewać 
krew.

Grzebałem na froncie wschodnim tysiące żołnie
rzy polskich —  grzebałem tysiące nad krwawą Fia- 
wą, ale każdemu z nieb mogłem powiedzieć na po
żegnanie —  niech ci ziemia lekką będzie: Dziś na
wet tego Wam Kochani żołnierze polscy powiedzieć 
nie mogę —  bo ziemia ojczysta nie będzie Warn 
lekką —  bo po tej ziemi chodzą szakale; ziemia Wam 
nie będzie lekką.

1 cóż Wam dam na odchodne ?
Serce! Czyje? Nie ludu polskiego, który tak 

ukochaliście, jak n. p. ś. p. Bochenek! Serca kole- 
gów-oficerów i żołnierzy. One Was z pamięci nie 
wypuszczą.

I mogę Was zapewnić imieniem całego korpusu 
oficerskiego i żołnierzy polskich, że oficer, iak i żoł
nierz polski zawsze spełnią swój obowiązek, cho
ciażby jeszcze ratz przyszło przelać krew, a nawet 
i oddać życie!

W  kościele.
NIEOPISANE WZRUSZENIE

rozchodzi się szlochanie i jęki wezbranych bólem 
serc.

Teraz koledzy-oficerowie i szeregowi zdejmują z 
katafalku trumny i niosą je na barkach do przybra
nych zielenią lafet.

Po godz. 11 przedpoł. msza przy odgłosie dzwonów

Olbrzymy korowdd żałobny.
który prowadzi w  asystencyi duchowieństwa świe
ckiego, zakonnego i alumów ks. biskup Sapieha i bi^ 
skup-sufragan Nowak, postępuje też duchowieństwo 
grecko-katolickie i prawosławne.

Ulice, którędy przechodzi pogrzeb wypełnione tłu
mem, który wychyla ponad brzeg szpaleru głowy# 
ciśnie się wstrzymywany przez kordon.

Dudnią ulice od kopyt końskich, szumią w powie
trzu chorągiewki 8 pułku ułanów. Orkiestra 8 pułku 
ułanów stanowi cizoło pochodu; miarowym krokiem 
posuwają się szeregi batalionu 1 p. strzelców podha
lańskich pod dowódżtwęm mjr- Gizy. Płyną w mgli
ste powietrze dźwięki marszów żałobnych, które mie
szają się z przeciągłym jękiem dzwonów kościelnych.

Majestatycznie posuwa się ulicami
CZARNY KOROWÓD TRUMIEN

Pierwsza czarna dębowa trumna ze zwłokami śp. 
rotmistrza Bochenka — za trumną kroczy wiemy' 
koń i rodzina; druga dębowa, jasna trumna kryje 
zwłoki śp. pop. Zagórowskiego —  a dale]/.proste, 
czarne trumny ułanów...

Za jedną tylko trumną ulana Domonia —  'postę
puje rodzina, krewni i blizcy -  nad resztą trumien 
ułańskich nikt nie szlocha, ani nikt nie płacze.

Za trzynastą, t. j. ostatnią trumną ułana postę
pują tylko dygnitarze z ministrem wojny gen. Sze
ptyckim na czele.

W  RYNKU.
Orszak powoli wsuwa się w Rynek. Przed kościo

łem św. Wojciecha ustawiony szwadron ułanów. —  
Po obu stronach ulicy, mrowie ludzi, ujętych w kar
by kordonu. Miejsce przed kościołem Maryackim, 
gęsto obsadzone publicznością —  kondukt przecho
dzi obok kościoła i kieruje się wzdłuż Linii A-B ku 
ulicy Sławkowskiej.

I tu gęste szpalery ludzi; to samo w ulicy Basz-. 
towej, Lubicz, Rakowickiej.

POD PODKOPEM
fala ludzi., idących w pochodzie złączyła sie w je
dną rzekę głów z tymi, którzy stali na chodnikach. 
Aż do bram cmentarnych panowała przejmująca ci
sza, którą p rzeryw a ły  tylko dźwięki orkiestr,

Nad otwartą mogiłą
(stw.) Przy odgłosie dzwonka cmentarnego zdjęte 

z lafet armatnich trumny oficerćw - ułanów ponie
śli koledzy oficerowie, zaś proste czarne trumny 
żołnierskie ujęli na barki ich towarzysze broni.

Korowód trumien posuwał się główną aleją cmen
tarną ku wspólnej mogile, wykopanej obok grobu 
rokito iańczykó w.

Kiedy órzak, żałobny zatrzymał się u mogiły, ciszę 
cmentarną przerwały pieśni i modły żałobne.

Mowa min. wojny gen. Szeptyckiego.
Kiedy umilkły pieśni: „Salve Regina", nad otwar 

tą mogiłą stanął minister wojny gen. Szeptycki. —  
„Stojąc nad grobem oficerów i szeregowych, którzy 
życie swoje złożyli na ołtarzu żołnierskiego posłu
szeństwa, uważam za najpierwszy obowiązek zło
żyć im w imieniu armii głęboką cześć, jako tym, 
którzy wierni swej powinności padli na posterunku 
służbowym.

Żołnierz polski dał jeszcze jeden dowód hartu 
swego ducha i tego, że przy spełnianiu najcięższych 
obowiązków, jest zdolnym do wszelkich poświęceń 
dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej. Smutek i bez
mierny bćl targa dziś duszę każdego prawowitego 
Polaka, na myśl o przelaniu krwi bratniej, która 
oby przyniosła w swej czystej ofierze ten zbawien
ny skutek, że sianie się ogólną przestrogą i spowo
duje otrzeźwienie. Niechaj ta krew ofiarna i żałoba 
po waszych towarzyszach broni skupi brać żołnier
ską około tych ideałów i cnót, które tkwiąc w du
szy wojska, mogą zapewnić siłę Rzeczypospolitej, 
a którym na imię: karoaść, honor i umiłowanie Oj
czyzny.

Cześć i hołd tym, ktćrzy odeszli, co swe życie 
bez wahania złożyli na posterunku, a którym towa
rzyszy do mogiły ból, smutek i żal okryty żałobą 
całej armii polskiej.

Niechaj ten otwarty grób przemówi do Was sil
niej, aniżeli wszelkie słowa. Oto rozkaz —  koń
czył minister wojny —  który w związku z krakow
skimi zajściami, wydałem do armii".

PRZEMÓWIENIE PUŁK. 8 P. UŁANÓW  
KICIŃSKIEGO.

„Kiedy w roku 1918 formował się 8 p. ułanów —  
my starsi —  mówił mówca —  wpajaliśmy naszym

młodym kolegom zasadę, że żołnierz nie oglądając 
się ani w prawo, ani w lewo iść musi prostą drogą 
posłuszeństwa \i spełniania obowiązku wobec Oj
czyzny. I młodzież tę naukę zapamiętała, ale w jak 
strasznych warunkach. —  Gdyż droga wskazana żoł
nierzowi jest wprawdzie prostą, lecz jak czasem 
ciężką. Piękną i chwalebną jest rzeczą oddać życie 
w otwartym boju z nieprzyjacielem zewnętrznym, 
ale gorżką jest dla żołnierza zmuszonego dobyć bro
ni przeciw własnym współobywatelom. Spoglądając 
jednak pełni bólu na zwłoki naszych kdegów, do
znajemy pociechy i to wielkiej, bo ci polegli, różni 
pochodzeniem i obyczajami po krótkiem współży
ciu pułkowem —  okazali się prawdziwymi synami 
Ojczyzny i udowodnili krwią swoją serdeczną, te 
Polska na wierność swoich żołnierzy zawsze liczyć 
może.

Szkoda kadego życia gasnącego przedwcześnie, a 
mogącego tak bardzo przydać się Ojczyźnie, ale jesz
cze większa żałość bierze na myśl, że ci dzielni uła
ni nie zginęli na polu chwały, lecz padli ofiarą cięż
kiego i smutnego obowiązku. A gdzie ich myśli w tej 
ostatniej chwili zwrócone były, to nam wyjawił po
rucznik Zagórski, młode, ledwo podporucznikiem 
mianowane chłopię, nie miał nawet czasu nacieszyć 
się życiem a już umierał wołając: Niech żyje 8 pułk, 
niech żyje Polska!

Tak umierali nasi najmłodsi. Boleśniej jeszcze tra
fia nas strata towarzysza bojowego z wojny świato
wej i wszystkich walk, jakie prowadziła odrodzona 
Rzeczpospolita, kochanego przez nas wszystkich rot
mistrza Bochenka. Temu idealiście i najczystszej 
wody patryocie sądzonem było zginąć w jego ukocha
nym Krakowie od kuli rodaka. Prawdziwy opiekun i 
przyjaciel młodego żołnierza, niezrażony niczem wy
chowawca służył nie dla awansu, ani dla innych ce
lów, ale tylko dla Polski. Zosiawił on testament 
pisany nie słowem, ale żywvm przykładem i dziel
nym czynem, testament, wskazujący nam, jak należy 
walczyć i umierać w imię hasła, rzuconego nam nie
gdyś przez pierwszego polskiego ułana, ks. Józefa 
Poniatowskiego: „Honor i Ojczyzna".

Dalej imieniem Sąnatu pożegnał nad grobem bo
haterskich ułanćw —  senator Adelman: „Oddajemy 
dziś ziemi umiłowane ciała żołnierzy, którzy po-i 
słuszni rozkazojn potrafili być im ^ierai aż do śm ietl
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ci. Niech krew ta będzie zasiewem zgody i dążenia 
do jednych celów. W  imieniu Senatu Rzeczypospoli
tej oddaję cześć Tobie żolnierzu-bohaterze".

Imieniem miasta Krakowa żegnał poległych prezy
dent Federowicz: „Niech ta ziemia krakowska., na 
której tak wiernie pełniliście swój obowiązek —  lek
ką wam będzie".

Następnie przemawiał p. W. Tetmajer i w gorą
cych słowach, on —  który już syna swojego pole
głego w walce z wrogiem oddał ziemi —  żegnał 
wczoraj zwłoki bohaterskich ułanów. „Jak groby 
tych, oo na kresach oddali życie za Ojczyznę, bę
dą przedmurzem jej przed obcym wrogiem —  tak 
wasza mogiła stanie się przedmurzem obronnym 
przed wewnętrznym nieprzyjacielem. A  chociaż wa
sza śmierć nie przyczyni blasku sławie żołnierza 
polskiego, to jednak stanie się ukojeniem i ochłodą 
roznaimiętnionych walkach wewnętrznych, zacie
trzewieniiu partyjnem i bratobójczej walce".

Po przemówieniu przedstawiciela stolicy, i adw. 
Dr. Tenyski w imieniu związku rezerwowych ofi
cerów, przemówił K. H. Rostworowski.

BOHATERSTWO ŚLEPEGO POSŁUSZEŃSTWA.
Staję tutaj —  ciągnął mówca —  nad waszymi tru

mnami, aby w imieniu obywatelstwa krakowskiego 
złożyć na nich wieniec cierniowy. Wasze bohater
stwo to nie jest bohaterstwo codzienne, bo iść z bro
nią w ręku na brata dlatego, że wymaga tego speł
nienie obowiązku, to bohaterstwo, jakiego nie mają 
stulecia naszych dziejów. Bohaterstwo ślepego po
słuszeństwa. Wolność prawdziwa polega na tem, 
by władzy słuchał ten, który jej słuchać nie musi, 
ale chce. Ażeby wbrew przekonaniom chrześcijań
skim, wbrew poczuciu człowieczeństwa, wbrew wła
snym zasadom wypełnić rozkaz, na to potrzeba nie 
tylko bohaterstwa, ale wiary w Boga, Ojczyzno i 
człowieka. I dlatego wyście tę zasługę zdobyli — 
ale o jedną jeszcze zasługę Was proszę: Gdy przed 
Bogiem staniecie, powtórzcie przed nim słowa Chry
stusa: Panie, oni nie wiedzą co czynią. Ludzie, któ
rzy skierowali broń w piersi ozdobione krzyżami 
„Virtnii Miłitari" zasługują tylko na modlitwę^ na
szą i przykład ofiary z własnych zasad, ze siebie

samego. Wznoszę modlitwę gorącą, którą każdy 
dziś za mną powtórzy: Wieczne odpoczywanie racz 
im dać Panie — a nam dachowe odrodzenie.

Po przemówieniu chór pożegnał zmarłych osta
tnią pieśnią a na trumny bohaterskich ułanów 
posypały 9ię głucho grudy ziemi,

DEFILADA.
Po skończonej manifestacyi żałobnej na cmenta

rzu odbyła się w ulicy Rakowickiej defilada wojsk 
przed min. wojny gen. Szeptyckim, wojewodą Plp,ń- 
skim, generalicyą i przedstawicielami władz.

Psgneb ofiar zajść wtorkowych.
(oz) Wczoraj o godz. 10 rano odbył się pogrzeb 

ofiar zajść workowych: Aleksandra Malinowskiego 
słuchacza III r. Akademii górniczej w Krakowie, u- 
czesnika walk o niepodległość Polski od r. .1918 do 
1920, oraz urzędnika pocztowego Tadeusza Batki.

Po odprawionej Mszy św. w kaplicy cmentarnej 
u wejścia na cmentarz stanął szpaler kolegów gór
ników ś. p. studenta Malinowskiego z zapalonemi 
lampkami górniczemi w ręku. Trumnę zmarłego tra
giczną śmiercią kolegi poniosło na barkach kilku a- 
kademików-górn.

Nad otwartą mogiłą przemówili: prezes K. S. A. G. 
p. Paszyński oraz imieniem Koła kresowego p. Iwasz
kiewicz. W  pogrzebie prócz brata zmarłego wzięło 
udział grono profesorów Akademii górniczej oraz ko
ledzy i tłumy publiczności.

Po odprawieniu modłów koledzy zmarłego zasypali 
grób, na którym złożono kilka wieńców oraz kwiaty.

Dodać trzeba, że wbrew rozsiewanym pogłoskom 
o śmierci śp. A. Malinowskiego powstałej skutkiem 
rzekomego udaru serca —  wymieniony zmarł od 
ran otrzymanych od kuli karabinowej.

Podczas sekcyi bowiem stwierdzono, że śp. M. u- 
godziła kula w prawy bok, poczem utkwiła w  stosie 
pacierzowym.

Popołudniu odbył się pogrzeb również tragiczną 
śmiercią zmarłego śp. Ignacego Lachowicza, asy
stenta Uniwersytetu Jag.

ZOFIA BŁOCHÓWNA.
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TYM, CO POLEGLI.
Wiodą Ich smutni, wiodą żałobni, 
Tak bardzo Drogich i Blizkich sobie, 
Wiodą Ich wielcy, wiodą Ich drobni 
Na cmentarz cichy, na leżą w grobie... 

Trumny zakwitły tysiącem kwiatów, 
Łzy, jako perły na nie spadają, 
Z modlitwą dążą do innych światów, 
Za Tych, co bólów ziemskich nie znają..

Plącze Wam dzisiaj Kraków prastary, 
Wam, coście legli dla smutnej sprawy, 
POLSKO, DLA CIEBIE! szedł okrzyk wiary, 
Gdy z piersi płynął Wam strumień krwawy... 

Sami, nieczuli dzisiaj na bóle 
Legniecie cicho w Swym ciemnym grobie... 
Wy Drodzy nasi, Wy cierpień Króle! 
...My tu ostalim po Was w żałobie!.,.

Cicho Wam jeno ptaszą zakwili, 
Tąsknie Wam jeno drzewa zaszumią 
J w łzawym szepcie tak, jako umią, 
Zatkają cicho w „\podzwonne“  chwili. 

-------- - 9 9 — -----

Żałobna m anifestacya Sejmu.
Warszawa, 9 listopada. (Wir.) Dziś o godz. 4 popo

łudniu odbyło się posiedzenie Sejmu dla zamanife
stowania żałoby z powodn ofiar zajść krakowskich.

Przebieg posiedzenia był następujący. Marszałek 
Rataj zagaił posiedzenie i przemówił w ten sposób: 

„W  dniu 6 listopada Kraków był widownią tragicz
nych i bolesnych wypadków. Na ulicach miasta po
lała się krew. Padły trupy. Niezależnie od dochodzeń 
sądowych, które będą prowadzone, niezależnie od 
politycznych osądów tych wypadków, jeden fakt wy
suwa się w całej wyrazistości, oto ofiarą wypadków 
padło zabitych dwóch oficerów, 12 żołnierzy i ran
nych zostało 11 oficerów i 110 żołnierzy. Przelali oni 
krew swoją, spełniając ofiarny obowiązek służby, 
spełniając wydany rozkaz, dając wyraz kardynalnej 
cnocie żołnierskiej: karności i posłuchu rozkazowi. 
Zabitym oficerom i żołnierzom wyrażam w imienin 
Sejmu w dniu złożenia ich trnmien na cmentarz 
cześć, a rodzinom ich oraz rannym współczucie'*. 

Posłowie wysłuchali tej mowy stojąc.
Następnie odczytano następującą deklaracyę klu

bów P. S. L. Wyzwolenia, P. P. S., N. P. R. i Je
dności Ludowej:

Podpisane kluby wyrażają najgłębszy żal z powo
dn tragicznych ofiar, które padły w Krakowie w dniu 
6 bm. tak ze strony wojska, jak i ludności cywilnej 
i przesyłają wyrazy najgłębszego współczucia rodzi
nom poległych i rannym".

Na tem posiedzenie na znak żałoby zamknięto. Na
stępne posiedzenie we wtorek 13 bm.

Posiedzenie manifestacyjne Sejmu miało przebieg 
więcej niż ceremonialny, bo chłodny. Przy odczyty
waniu deklaracyi opozycyjnej powstały wszystkie 
kluby lewicowe i część Piastowców. Marszałek zapi- 
knął posiedzenie widocznie z pośpiechem, obawiając 
się rekryminacyi z tej lub innej strony Izby. Wspo
mniany nastrój jest nietylko wynikiem powszechne-

(Telefonem od naszego korespondenta.)
go napięcia, ale także szczególnych zajść, które po
przedziły posiedzenie Sejmu.

Posłowie Tkugutl i Niedziałkowski zjawili się przed 
południem u marszałka Rataja i wyrazili życzenie, 
ażeby w swojem przemówieniu żałobnem uwzględnił 
wyrazy współczucia także rodzinom poległych i ran
nym s pośród ludności cywilnej. Marszałek odpowie
dział, że z uwagi na swoje urzędowe stanowisko, nie 
może ustępu takiego wcielić do przemówienia. Przed
stawiciele opozycyi odpowiedzieli, źe yr takim razie 
nie wezmą oni udziału w manifestacyi żałobnej.

Marszałek Rataj zasięgnął op in ii stronnictw rządo
wych, w szczególności posła Chacińskiego i Głąbiń- 
skiego. Na wysunięty projekt, ażeby posiedzenie wo- 
góle odwołać wymienieni przedstawiciele klubów się 
nie zgodzili, podjęto natomiast wśród prezydyów na 
prawicy narady nad sposobem uniknięcia rozdźwięku 
na posiedzeniu.

O godz. 3 popołudniu posłowie Barlicki, Thugntt, 
Dąbski i Popiel zjawili się ponownie u marszałka 
Rataja i przedstawili następującą alternatywę: Albo 
tekst ofieyalny przemówienia będzie zawierał ustęp, 
poświęcony ofiarom cywilnym, albo do głosu zostanie 
dopuszczony po przemówieniu marszałka poseł Thu- 
gutt, jako przedstawiciel polskich stronnictw opozy
cyjnych dla odczytania deklaracy tych stronnictw, 
aibo wreszcie deklaracya ta zostanie odczytana urzę
dowo z trybuny prezydyalnej.

Marszałek odpowiedział, że decyzyę swą poweźmie 
bezpośrednio przed posiedzeniem. Pertraktacye z 
przedstawicielami prawicy dały ten wynik, iż de- 
klaiacyę wspomnianą odczytał sekretarz Izby, poseł 
Sołtyk. Wszystkie te pertraktacye były prowadzone 
w tonie tak ostrym, iż marszałek kilkakrotnie zapo
wiadał swoje ustąpienie na wypadek, gdyby miało 
przyjść z okazyi manifestacyi do zaburzeń na sali. 
Po takich przejściach nic dziwnego, że posiedzenie 
miało przebieg oziębły.

Pełnomocnictwa oszczędnościowe dla rządu
uchwaliła komisya w trzeciem czytaniu. — Opozycya zapowiedziała

votum separatum.
,Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 listopada. (Wir.). Komisya konsty
tucyjna dokonała dziś trzeciego czytania projektu u- 
^w aw ażn iew ę rządu do reoiganizacyi i  wprowadza

nia oszczędności w łonie administraeyi państwa.
Drugie czytanie tego projektu się przed wakacyami i 
•wywojtaio j y  £wodm czasie energiczna sprzeciwy o-

pozycyi tak, że większość rządowa zaniechała na ra 
zie swoich planów. Obecnie dokonano trzeciego czy
tania projektu z poprawkami przedstawionymi przez 
ks. Lutosławskiego.

Artykuł 1 projektu upoważnia Radę ministrów, 
celem wprowadzenia oszczędności w wydatkach pań 
stwa do przeprowadzenia w granicach Konstytucyi 
uproszczeń postępowania i reorganisacyi rządowych 
władz, urzędów administracyjnych wszelkich kate- 
goryi, nie wyłączając władz naczelnych i central
nych przedsiębiorstw tych instytucyi, w szczegól
ności do znoszenia ich z wyjątkiem jednak mini
sterstw i najwyższej Izby kontroli, do łączenia z so
bą, do przekazywania ich kompetencyi innym' 
istniejącym urzędom, oraz do wydawania niezbę
dnych do tego przepisów przechodnich, uzgadnia
jących.

Według art. 2 rozporządzenia w tej mierze wyda
wać będzie Prezydent Rzeczypospolitej na podstawie 
uchwał Rady ministrów. Rozporządzenia będą po
dawane do wiadomości Sejmowi i Senatowi. Co się 
tyczy zarządzeń orgaaów kontrolnych, to mogą one 
następować tylko w porozumieniu z prezesem wyż
szej Izby kontroli.

Art. 3: Postanowienia ustaw obowiązujących, któ
re Rada ministrów uzna za sprzeczne z celami ni
niejszej ustawy, tracą moc obowiązującą z chwilą 
wejścia w życie odnośnych rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej, wydanych na podstawie art. 2. 
Stracą one tę moc w takim zakresie i o tyle, w ja
kim i o ile powołaniem siię na artykuł niniejszem 
rozporządzeniem stwierdzi wygaśnięcie ich mocy.

Art. 4 poru cza wykonanie uslawy prezesowi mini
strów. Według art. 5. ustawa wchodzi w życie na 
całym obszarze Rzeczypospolitej z dniem ogłoszenia 
z mocą obowiązującą do dnia 31 grudnia 1824 r. Na 
czas trwania niniejszej ustawy zawiesza się art. 2. 
ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. o środkach napra
wy państwowej gospodarki skarbu.

W  dyskusyi nad powyższym projektem posłowi® 
Niedziałkowski, Czapiński, Prager. Uziemblo (P. P. 
S.) i Babiński (Wyzwolenie) wysunęli zarzut, iż pro
jekt ustawy jest sprzeczny z Eonstytucyą. Ponieważ 
wniosek o przejęcie do porządku nad projektem o*® 
znalazł większości, przeto po przyjęciu projektu w 
trzeciem czytaniu opozycya zapowiedziała yotum 
separatum. Referentem na plenum wybrano posła 
Wierczaka (Z. L. N.).

Rozdział referatów budżetu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 listopada. (Wir.) Komisya budżetowa 
zwołana została dziś dla rozdziału referatów bu
dżetu.

Przed porządkiem obrad poseł Rudziński (Wyzwo
lenie) protestuje przeciwko rozdziałowi referatów, a
to z tego względu, że pierwsze czytanie odesłano do 
komisyi nieformalnie, gdyż według postanowienia 
konwentu seniorów pierwsze czytanie projektu miało 
się odbyć we wtorek, a w piątek miało nastąpić gło
sowanie. Z powodu tego jednak, że kluby opozycyjne 
radziły podczas wtorkowego posiedzenia Sejmu nad 
stanem wywianym zajściami w Krakowie nie prze- 
ciwwstawiono się na Izbie intencyi wicemarszałka 
Seydy o odesłanie projektu do komisyi, gdyż istniało 
przeknanie, że rzecz ta będzie rozstrzygnięta dopiero 
na posiedzeniu piąlkowem. Z uwagi na tę okolicz
ność mówca uważa, iż rozpatrywanie w ten sposób 
odesłanego do komisyi projektu jest niedopuszczalne 
i żąda odroczenia dalszych obrad, zapowiadając, żo 
w przeciwnym razie opozycya nie weźmie dalszego 
udziału w obradach.

Prezwodniczący Zdziechowski (Z. L. N.) oświadcza, 
że komisya otrzymała z biura Sejmu projekt budżetu 
d załatwienia i zarzuty formalne, jakie czyni poseł 
Rudziński, nie należą do kompetencyi komisyi. Po 
tem oświadczeniu cała lewica wychodzi z sali. Po 
stwierdzeniu ąuorum przystąpiono do rozdziału refe
ratów na rok 1924. Generalny referat objął Zdziecho- 
wski (Z. L. N.). Referat Prezydenta Rzeczypospoli
tej, Sejmu i Senatu —  ks. Kaczyński (Ch. D.), kon
trolę państwa —  Harusewicz (Z. L. N.), prezydyum 
rady ministrów —  Gruszka (Piast), min. spraw za
granicznych —  Kozicki (Z. L. N.), min. spraw woj- 
skwych —  Csertwertyński (Z. L. N.), min. spraw we
wnętrznych —  Łaszkiewioz (Piast), min.' skarbu —  
Byrka (Piast), min. sprawiedl- —  Ghaciński (Ch. D.), 
min. przemysłu i handlu —  Eosydarski (Piast), min. 
kolei —  Tabaczyński (Z. L. N.), rolnictwa —  Jaro
szyński (khib Dubanowicza), oświaty —  Rymar (Z. 
L. N.), robót publicznych —  Romocki (Ch. D.), min. 
pracy —  Bitner (Ch. D.), min. reform rolnych —  
Ostrowski (Piast). Referatów co do ministerstwa poczt 
i zdrowia nie przydzielono z uwagi na mające nastą
pić zniesienie tych resortów.

i i s i  p in ®  i f f i iń t t io
w Polsce.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9 listopada. (W ir) W  poniedziałek o 

godzinie 4*30 popołudniu przyjeżdżają do Warszawy 
delegaci parlamentu jugosłowiańskiego pod przewod
nictwem wiceprezydenta Skupsztyny posła Bakicza. 
W  skład delegacyi wchodzi 27 posłów ze wszystkich 
stronnictw, nadto dwóch profesorów uniwersytetu 
i 4 dziennikarzy.

Imieniem Sejmu powitają wycieczkę na granicy 
w Dziedzicach posłowie: Bobek, Gawlikowski, ks.
Londzin i Reger. W  poniedziałek o godz- 8 wieczo
rem marszałek Rataj przyjmie delegacyę bankietem 
w Sejmie, zaś wieczorem rautem również w Sejmie. 
We wtorek delegacya jugosłowiańska będzie na po
siedzeniu Sejmu, na którem przyjdzie do ratyfikacyi 
traktatu handlowego polsko-jugosłowiańskiego, któ
ry z Skupsztyna już dawniej ratyfikowała, O godz. 
8 wieczorem odbędzie się galowe przedstawienie w  
Wielkim Teatrze, poczem nastąpi wyjazd delegasy* 
do Wilna, Lwowa, Katowic i Krakowa
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Zamordowania §. p. rotmistrza Bochenka
Z relacyi naocznego świadka.

Na temat zamordowania ś. p. rotmistrza Bochenka 
kursowało wiele wersyi, ale żadna z nich nie poda
ła istotnego obrazu sytuacyi, w jakiej zginął ten bo
haterski oficer. Z relacyi, którą otrzymaliśmy od 
pewnej pani, która obserwowała tragiczną śmierć śp. 
Bochenka z balkonu domu przy ul. Garbarskiej wy
nika, że rotmistrz padł zamordowany w ohydny, 
skrytobójczy sposób.

Przedpołudniem wywiązała się w ulicy Garbar
skiej ostra wałka między policyą a robotnikami. Po
licy a ostrzełiwając się silnie cofała się zwolna w 
stronę ni. Karmelickiej, za nią zaś postępowali „bo
jowcy" socyalistyczni, zresztą bardzo ostrożnie, bo 
chowali się po bramach, skąd od czasu do czasu wy
chylali się, by 9trzelić w stronę policyi* Policyanci 
wad cny li odważnie na otwartym terenie, a dowodem 
w jakim spokoju odbywał się odwrót, są wezwania 
skierowane przez posterunkowych do publiczności 
wychylającej się z okien, by okna zamknęła ze wzglę 
du na niebezpieczeństwo.

Wśród robotników, którzy ostrzeliwali policy ę 
zauważyła nasza informatorka młodego, około 20 
letniego człowieka, z wyglądu należącego do lepiej 
sytuowanej klasy pracującej, który w towarzystwie 
kilku innych robotników (nie uzbrojonych) znalazł 
się w  bramie domu pod L. 5 przy ulicy Garbarskiej. 
Robotnik ów, w  jasnym kapeluszu i brązowej za- 
rzutce strzelił kilkakrotnie z karabinu do policyi, 
nie wiadomo z jakim rezultatem a policya odwza
jemniając się, zasypała bramę, w której stał ó\v ro
botnik gradem kul. Jedna z nich ugodziła „bojow- 
ca“ w ncgę powyżej kostki, prawdopodobnie lewą. 
Kulejąc, oddalił się „bojowiec" wraz z towarzysza 
mi w ulicę Łobzowską i stanął w bramie narożnego 
domu, gdzie mieści się handel śniadańkowy.

Na ulicy zapanowała względna cisza, połicyanoi 
bowiem ukryli się —  jak się później okazało, w dx>- 
mu pod nrem 16, a robotnicy nie widząc przed so
bą żywego celu, zachowywali się spokojnie

W  tej sytuacyi nadjechał od strony ni. Karmeli
ckiej szwadron ułanów im. ks. Józefa Poniatowskie
go, uzbrojony w lance' i karabiny. Na przodzie z 
podniesioną szablą jechał rotmistrz 1 p. Bochenek. 
Gdy ulani przejechali ulicę, najzupełniej wtedy pu
stą, i znaleźli się za wylotem ul. Garbarskiej w po
bliżu hotelu Krakowskiego —  z bramy domu naro
żnego przy ulicy Łobzowskiej padł pojedyńozy 
strzał, który ugodził w tył głowy ś. p. rotmistrza 
Bochenka. Strzał był celny; rotmistrz słaniając się, 
padł na ziemię i w kilka chwil potem skonał. Bez
pośrednio po strzale pierwszym, odezwały się strza
ły następne, skierowane do pozbawionych dowódcy 
ułanów, które padły z rąk sześciu „bojowców", scho
wanych poza mnrem przytykającym do pałacu hr. 
Tyszkiewiczów. Strzały pochodziły z _ karabinów, a 
oddane były na głośną komendę. Ulani mię strzelali. 
Kilku z nich zostało rannych, lecz uniosły ich spło
szone konie w kierunku pomnika Rejtana, „Bojow
com" poddał się tylko jeden z ułanów, który nie 
mógł na czas ujść z zasadzki

Z włoki ś. p. Bochenka przenieśli robotnicy na 
chodnik, gdzie pozostawały, aż do przybycia karet
ki Czerwonego Krzyża.

Mord dokonany na ś. p. Bochenku wywołał wstrzą 
sające wrażenie. Do dnia wczorajszego, mimo słoty, 
widać było na krzyżowaniu ulic Garbarskiej i łob 
zowskiej szeroki ślad krwi rozlanej na gościńcu.

Informatorka nasza przypuszcza, że mordercą śp. 
Bochenka był „bojowiec" ranny uprzednio w nogę, 
w ul. Garbarskiej, względnie któryś z jego towarzy
szy.'

N A D E S Ł A N I
Za dział ten Redakcya nie bierae żadnej odpa-

wisdzialacid.
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JĘZYKU FRANCUSKIEGO
pod protektoratem „JMliance Franęaise”

Ć w iczen ia  p rak tyczn e  S te o re ty c z n e ,  
koraw ersacya , g ram aty k a  I lite ra tu ra .  

In fo rm acye  I w p isy ; ul. K ru pn icza  2 , i. p.
(Gimn. IV.) od 5—7. 3778

„,ltei©wgs?‘8 *33 etaclhsssb.
Informacye jakie otrzymaliśmy w  dniu wczoraj

szym potwierdzają w zupełności fakt przebywania 
„bojowców" na dachach kamienic- Wiele osób zau
ważyło trsech bojowców na dachach hotelu krakow
skiego, przebywających tam już od wczesnych godzin 
porannych, nadto skonstantowano obecność strzela
jących „bojowców" na dachu parterowego sklepu fa
bryki porcelany przy ul. Dunajewskiego.

i s t o t y  w  © g n i s .
Podczas wtorkowej bitwy pod „Naprzodem", zna

lazły się bezpośrednio w obrębie -ognia trzy szkoły, 
a to Gimnazyum państwowe IV., Seminaryum nau
czycielskie żeńskie i Akademia handlowa. Łatwo 
sobie wyobrazić* jakie przerażenie zapanowało 
wśród młodzieży, zgromadzonej od 8 rano w salach 
szkolnych, gdy słowa nauczycieli i uczniów głu
szył przez trzy godziny huk salw karabinowych, 
tętent atakująeej konnicy, warczenie samolotów, su
chy trzask karabinów maszynowych, okrzyki 
„tryumujących" tłumów — i gdy po murach bu
dynków szkolnych trzaskały latająca kule. Nie mo
żna było ani nauki prowadzić, ani rozpuścić mło
dzieży na śmierć lub kalectwo. W  zakładach tych 
przeżyła młodzież trzy straszno gedziny, które zo
staną dla niej na całe życie poważnem memento, 
do czego prowadzi nieobliczalna agitacya i zaśle
pienie partyjne. Zrozpaczeni rodzice przybiegli 
wśrćd gradu kul do szkół i zabierali swe dzieci bo- 
cznemi ulicami do domów. —  Wielu z .młodzieży 
wzbraniało się opuszczać szkołę, twierdząc, iż wi
dok młodzieńca z książkami pod pachą, wytrąca 
z równowagi niektórych strajkujących za rzekomy 
udział młodzieży w  Samopomocy społecznej.

Cudem nazwać to można, iż w rzeczonych szko
łach obeszło siię bez wypadku. Jedynie do Akademii 
handlowej wpadły przez okna dwie kule do sal szkol 
nych. Jedna do sali towaroznawczej na III piętrze, 
gdzie na szczęście nie było młodzieży; tu odbita się 
o przeciwległą ścianę i opadła na posadzkę; druga 
zaś, odbiła widocznie o mur przeciwległych domów, 
wpadła do sali III kursu żeńskiego podczas lekcy i 
prof. Sosnowskiego, rozbijając z brzękiem szybę i 
odłamkami szkła zasypując uczenice, z których ró
wnocześnie jedna spadła wśród okrzyków przerażo
nych koleżanek ze stołka na podłogę. Okazało się 
jednak, iż powodem upadku panienki było na szczę
ście omdlenie, kula zaś wraz z okruchami szyby 
spadła bezsilnie koło okna. •

Obie są kulami kaiabinowemi systemu pruskiego.

U c h la ł m e d y k ó w  U . J.
w walkach wtorkowych.

Nikt nie wspomniał dotąd o tych, którzy bez roz
głosu podczas krwawych zajść ubiegłego wtorku o- 
degrali niepoślednią rolę i a narażeniem własnego 
życia spełnili swój obowiązek. Bez względu na prze
konania polityczne, nie wahając się ani chwili, kil
kunastu słuchaczy medycyny rzuciło się w wir wał
ki, by opatrywać rannych żołnierzy i robotników, 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności jest tylko jeden 
ranny, ppor. san. Karol Santoiius. Otrzymał dość 
ciężką ranę w lewą nogę. Pod gradem kul odtranspor- 
towywali medycy chorych częściowo na stacyę o- 
patrunkową odwachu, częściowo do Kasy chorych.

Za ich pełną poświęcenia pracę należy im się go
rąca podzięka całego społeczeństwa.

p r z e w r a c a  im  n a t u r a l s i y  p o ł y s k  

i m iękkość; p rosty  w  użyciu, bez
w arunkow o nieszkodliwy. 3598 

s a r Do nabycia wszędzie.

Perfumerie cT Orient, Varsovie.
f§9 6 lub 4 pokoje

możliwie z łazienką, za ęksżerai osłstągsaesn  
w dowolnej walucie, poszukuje się do natych
miastowego zajęcia. Oferty z dokładnym adresem 
i wysokością sumy do Rdministracyi „Kuryera” 
pod „Duże odstępne", 3806

Na „Tydzień akademicki": Zofia Protywińskał, 
zam. światła na grób Ojca i dziadków 250.000 mkp.

w "" 3 Miliardy Mk.
Ogólna suma wygranych

przeszło 100  n s* iia rd ń w  M k .
Co  d rag i lo s  w ygryw a.

Ceny losów: poczwórny 360.000 Mk., potrójny
270.000 Mk., podwójny 180.000 Mk., pojedynczy

90.000 Mk., połówka 45.000 Mk.
Losy są do nabycia u

b r a c i  k r a k o w ,
P lac  D o m in ik a ń sk i L  1. 3799

Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie.

W & p ó i s i i l t a
z wkładem jednego miliarda marek, poszukuje 
się do tranzakcyi drzewnej. Zgłoszenia pisemne 

do ftdmin. „Kuryera" pod „Miliard". 3813

Co dzień  ̂niesie?
Kraków, 10 listopąada.

0 zachowanie ścisłego terminu wypłaty
dodatkśw na 18 b. m.

Z Warszawy donosi (Z): Wszystkie ministerstwa 
wydały polecenie organom podwładnym, ażeby dnia 
16 listopada wypłacano pracownikom państwowym 
67% uposażenia przyznanego na 1  listopada.

Wszystkie ministerstwa przestrzegają, ażeby ter
min wypłaty był ściśle zachowany i nie był odkła
dany z powodu braku gotówki lub nieprzygotowania 
na czas listy płac.

Zapowiedź ustalenia cen tytoniu.
Z Warszawy donosi (Z): Dyrekcva mono

polu tytoniowego zakupiła ostatnio znaczne za 
pasy sm ow ca zagranicznego, który pokryją za- 
potrzebwanie fabryk rządowych na dłuższy 
okres czasu. Zakup ten miał na celu nie tylko 
zabezpieczenie się przed dswalnacva marki, 
ale również i wzrost ceny surowca na rynku 
zagranicznym . Wpłynie to dodatnio na ustale
nie cen w yrobów  tyton iow ych wj- kraju. W tych 
warunkach spodziewać się należy, że następne 
podwyżki wyrobów  tyton iowych nie będą w y 
kazyw ały  tak w ielk ich  skoków. Ceny wyrobów 
tytoniowych we fabrykach rządowych będą da
leko niższe, an iżeli w  fabrykach prywatnych, 
które wobec tego nie będą mogły wytrzymać 
konkurencyi z fabrykami rządowemi. Wiado
mość ta pochodzi od komisarza tytoniowego p, 
Bełzy, który już od dłuższego czasu obiecuje 
zmianę na lepsze, ale dotychczas w tym kie
runku nic nie uczynił.

Warszawa będzie mieś tańsza mięso 
z ełsarego bydła.

Z Warszawy donosi (Z): Wczoraj pod przewod
nictwem nadzwyczajnego komisarza dla walki 
z drożyzną p. Bajdy odbyła się konfereneya w spra
wie dostarczania Warszawie tańszego mięsa. Zde
cydowano w tym celu zużytkować bydło chore na 
zarazę płucną. Ustalono, że na przyszłość kupowa
niem tego mięsa zajmą się syndykaty, a otrzymy
wać to mięso będą wydziały zaopatrzenia, celem 
sprzedaży.

Dziesiąty pawifou będzio odbudowany.
Z* Warszawy donosi (Z): X. Pawilon na Cy

tadeli ma być odbudowany na mieszkania, zaś 
część historyczna z celami Traugutta i Piłsud
skiego mają być zachowane.

Na obelisku Aleksandra mają być napisy
1 orłv rosyjskie zniszczone a w miejsce tychże 
mają być wyryte napisy z dziejów  w alk i o nie- 
pod legM ó. H istoryczna szubienica ma byó 
przeniesiona do sąsiedniego domku, celem 
ochrony jej przed zniszczeniem. Na wzór jej 
ma być zrobiona inna i  postawiona na dawnem 
miejscu.

i A
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Hurlowna sprzedaż D Y W A N Ó W  P S f t S i C f C H  j a g  
S W  i. fH iih b a iiw i» IC r a l i6 w g u l. S I .  3787 ?e3af»  2G 33 . <̂ H

Dowódcą i. 0. K. Kraków §on. Kuliński.
Dym isja gen. Czikl®.

j L ,a a s s Ł S i a r t s i T t t  I S m a r n i  a a s s s
Kiaków sosfanie mianowany gon. Kuliński. Jedno- I ratorzy Brason i Czyszczan.

Fo stra jku  Kolejowym w  KraKowie
. _ . t-\ .1!   _~ Tar m n f*h i Tl (O Irfłlftia-

(cz) Skutkiem zlikwidowania strajku kolejowego, 
dworzec krakowski poczyna przybierać zupełnie nor
malny wygląd. W  dniu wczorajszym wszyscy funk- 
cyonaryusze kolejowi zgłosili się do pracy.

Zadymiły więc kominy i zawarczały znowu ma
szyny a syreny wezwały robotników na nowo do 
pracy.

Część wojska z dworca kol. już usunięto. Służbę 
we wszystkich dziedzinach pracy kol. objęli koleja
rze.

Powoli wraca normalne życie w machinę koleja-
rzy. . .

Wczoraj wypuszczono prawie wszystkie pociągi z 
Krakowa z nieznacznem tylko opóźnieniem.

Obecnie organa kolejowe pracują usilnie nad uru
chomieniem pociągów towarowych, co sprawia wiele 
trudności. Zawalone towarówkami tory powoli o- 
ozyszcza się. Ruch podróżnych zwiększył się do 
niezwykłych rozmiarów. Spodziewać się należy, że 
najdalej za dwa dni cały aparat kolejowy funkcjono
wał będzie normalnie.

fSSafmnśeJszy człow iek świata.

Warszawska dyrekcya zawiesiła w pracy
2 W  k o Se ia re y .

Z Warszawy donosi (Z): Jak informuje zarząd 
główny związku pracowników kolejowych, warszaw
ska dyrekcya kolejowa zawiesiła w pracy 200 kole
jarzy z pośród t. zw. dziennie płatnych za udział

w  strajku. Pozatem usunięto szereg etatowych ma
szynistów za niestawienie się na wezwanie mobi
lizacyjne.

Podejrzane rewizye w hotelu krakowskim.
Znikniecie U©szt»wnośri wartoici 2 i p6« miliarda _ mk.

(ez) Stanisław Nejer, zam. w  hotelu krakowskim 
przy ul. Dunajewskiego L. 9, doniósł, iż w czasie 
rozruchów w dniu 6 bm. wpadło kilkunastu mężczyzn 
do tegoż hotelu w poszukiwaniu za policyantami 
i jeden z tych mężczyzn włamał się przemocą do je
go zamkniętego pokoju, szukając zbiegłych policyau

tów. Po odejściu zaś tegoż zauważył brak 1 pierścion
ka złotego z brylantami a w  środku duży kamień sze- 
firowy indyjski, 1 obrączki złotej, 1 bransoletki zło
tej z brylantami w platynie i perłą w środku i je
dnej branzoletki złotej gładkiej, łącznej wartości 2 
1 pół miliarda mkp.

Tiny Jin, Anglik, liczący obecnie trzydzieści 
sześć lat, uważany jest za najmniejszego człowieka 
świata. Jego lilipucia postawa daje mu wcale niezłe
dochody.

Na ilustracyi naszej widzimy Jmy Tm w chwili, 
gdy uprzejmie wita się z lordem majorem miasta 
Hull. _____________

D z is ie js z y  n u m er „Slustr. K u r ie r a  C o 
d z iennego** z a w ie r a  10 s tron ic  d ruku .

»■ - -p|o " " 1
UŁANI.

Pamięci pomordowanych*
Do niebieskiej furty zapukali, 
skrwawi one mi pukali rękami.
I w  milczeniu przed furtą czekali 
ustawieni w ordynku czwórkami.
Szczęknął zamek...

—  Ktoście wy?
—  Ulani.

—  Skąd idziecie krwią cali zmazani?
— My z Krakowa. Pułk ósmy. A  krwawi, 
bo zabili nas bracia rodzeni, _ 
a strzelali z za węgla, i z sieni, 
we krwi cała ulica się pławi.

—  A zabili was za jakie winy?
—  Za to, żeśmy przy sztandarze stalli, 
jako wierne swej Ojczyzny syny, 
za to, żeśmy rozkaz wykonali.
A  pierwszego rotmistrza zabili, 
porucznika dobili butami, 
potem inni się z koni walili 
dopędzeni bra tn ie mi kulami.
Krwi ułańskiej popłynęła rzeka 
i skąpała tłumy rozbestwione, . 
aż iak ona się stały czerwone...
—  Chodźcie chłopcy. Pan Bóg na was czeka.

  q  Jah.

LAM PA NAFTOWA.
Z powodu strajku elektrowni i gazowni —  

było powrócić do starej, poczciwej lampy naftowej... 
Na okładkach starych zeszytów '-PyYlaciela Dzieci 
lub „Kroniki Rodzinnej'' wygląda to wcale ładnie, 
rodzina zebrana przy stole w kręguJwiatta lampy 
naftowej.,. Bardzo przytulne, mile, zaciszne... 
tylko na obrazku... u t
' Ale w rzeczywistości to „oprawianie knota, roz

lewanie nafty, wskutek czego wszystkie potrawy^ma- 
ja w sobie posmaczek nafciany, ten nierówny 
płomień, który co chwila trzeba regulować —  to na- 
prawdę niezbyt ponętne... ,

' A kiedy lampa zacznie „filować" —  to odda] się 
Bogu!... Jakże tu naprzyklad prowadzić słodką. mi- 
łosną rozmowę, kiedy lampa nagle zaczyna J i  ować 
i grube płatki sadzy osiadają na twarzy, włosach, 
ubraniu... Trzeba wówczas lampę skręcać, pokręcać, 
a najlepiej jest w takim wypadku lampę zgasić i flirt 
kontynuować po ciemku...

Albo czytasz interesującą książkę —  i nagle w naj- 
bardziej zajmującem miejscu lampa syczę-,
rozchodzi się przykry swąd i lampa gańme, bo za 
brakło nafty... Nie! mech sobie tam lampa naftowa 
bedzie poczciwa", mnie się zdaje, że epitet ten daje 
c j je j  j l  kobiecie, o której mówi się: bardzo poczci
wa żeby nie powiedzieć bardzo głupia...

Ja już wolę „szkodliwą" dla oczu i podobno dla 
moralności (jakże istniałoby kino bez elektryczno
ści!...) elektryczne światło^ ^

PIERW SZY ŚNIEG. Wczoraj około godziny 9 rano 
przy nagłym spadku temperatury począł paadć obfi
cie śnieg, który w zetknięciu w ziemię topniał natych
miast*

MUZYKA. KOŚCIELNA. W  niedzielę dn. 11 bm.
w kościele św. Piotra podczas Mszy św. o godz. 12 
chór seminaryum naucz. męsk. z tow* orkiestry wy
kona pod batutą pro-f. Fr. Koniora Mszę 4 głosową. 
Kamptera oraz staropolską pieśń do Matki Boskiej.

SKŁADKI DLA  RANNYCH ŻOŁNIERZY-BOHA
TERÓW W  DN. 8 fam. W  KRAKOWIE. Wobec zbrod
niczego faktu bratobójsfcwa, dokonanego na żołnie
rzach W. P. *— współczujący z nimi ogół polskiego 
społeczeństwa zainicyował samorzutnie rozliczne 
składki na rzecz ofiar mordu i ich rodzin. W  pełnem 
zrozumieniu szlachetnego porywu spieszy Redakcya 
„II. Kur. Codz." z pośrednictwem w zbieraniu wszel
kich datków na ten cel, wzywając polskie społeczeń
stwo do dalszych składek: Hr. O. 250.000 mkp.

(S) POGRZEB POLEGŁYCH TRAGICZNIE RO
BOTNIKÓW w czasie wypadków wtorkowych odbę
dzie się dziś o godz. 2 popoł. z Coli. Medicum przy 
ul. Grzegórzkach.

ZBIÓRKA NA JAPONIĘ. Zarząd P. C. K. komuni
kuje, źe zbiórka na rzecz ofiar 
na z inicyatywy P. C. K. w dniach od 8 _  p 
nika przyniosła czystego dochodu 42,200.000

KRZYW DZĄCE ZARZĄDZENIE W YD AŁA  D.:<R* 
KOLEI PAŃSTW . W  KRAKOWIE, znosząc Pocl^  
ranny z Dębicy do Rozwadowa, który był jedynym 
mającym bezpośrednie połączenie z Pocl* g1® ^  ° d’ 
chodzącym do Lwowa. Wobec tego, aoysię dostać z 
Tarnobrzega do Rozwadowa, trzeba jechać dzień 
przedtem lub przez Dębicę— Przeworsk. Z ^ego to 
powodu młodzież, dojeżdżająca dotychczas tym po
ciągiem rannym do szkół w Tarnobrzegu z są ied- 
nich miejscowości jak Padew, Jaślany, Baranów 
Chmielów częścią przerwała naukę, ią
tą chodzi do 8 kim. Możeby dyrekcya koi. rozważyła 
te względy i przywróciła ów pociąg ranny na prze
strzeni Dębica— Rozwadów.

TOW. M IŁOŚNIKÓW  JĘZYKA POLSKIEGO urzą
dza w niedzielę 11 bm. o godz. U  w sali 43 Un Jag. 
zebranie dyskusyjne, na którem prof. Zenon 
siewicz wygłosi referat _pt. „Stosunek prasy do pań- 
stwowej ortografii nolskiej".

W STĘPNY KURS PLASTYKI (plastyka ges u i 
słowa) otwiera w Krakowie dnia 19 bm. w_ salach 
przy ul. Radziwiłłowskiej p. Helena Buczyńi5ka; 
tystka teatru m. J. Słowackiego w Kiakowie, Przed
tem teatru „Reduta" w Warszawie uczemca najwy
bitniejszych profesorów baletu rosyjskiego> Pani. H e  
lena Buczyńska uczy słynną metodą Delsarte a, a 
wyrobienie gestu opiera się na gruntownej 8unn*r 
styce. Brak opanowania gestu, jak zamedbany sposób 
wymawiania jest jednym z największych 
dzisiejszego wychowania. Kurs p. Bu^ ńskl®U®: 
w tym kierunku ważnym krokiem naprzód, a w Kra
kowie czemś nowem, co powinno ogół zainteresować. 
Wpisuje i bliższych informacyj udziela się codzJfJJ“ 
nie od godz. 6— 7 wieczorem w Teatrze im.^J. Sło
wackiego. (Zakulisy, portyer wskaże).

Z  kraju.
ZGON GENERAŁA LATOUR. Dziś o godz. 8-mjj

rano zmarł w Toruniu generał Latour Józef, dowód
ca okręgu korpuśnego Nr. 8. Przyczyną śmierd było
zakażenie krwi. rrr -

HANDEL STARZYZNĄ W  W AR SZAW IE . War
szawska Rada miejska zatwierdziła opracowane 
przez magistrat przepisy w sprawie otwierania 
sklepów z komisową sprzedażą odzieży, bielizny, 
futer, dywanów i t  d. Sklepy te w Warszawie, o- 
becnie będą mogły być otwierane na podstawie po
zwolenia odnośnych władz. Odzież, bielizna, poś
ciel, dywany i t. p. rzeczy mogą być przyjmowane 
do sklepu jedynie po uprzedniem ich zdezynfekowa
niu, co winno być udowodnione odpowiedniem świa
dectwem zarządu dezynfekcyjnego oraz plombą te
goż, w którą winien być zaopatrzony każdy przea-

mlW  sklepach tych nie mogą być zatrudniane oso
by dotknięte chorobami zakaźnemi i łatwo udziela-

“ / p r O T  mają na cela walkę a 
zakaźnemi, ponieważ niejednokrotnie 
że choroby te, rozszerzyły się za pośrednictwem 
rzeczy używanych, nabytych w sklepach z konnso-

WV a L K A Z  DROŻYZNĄ W  NOWYM SAGZOJara-
teisze starostwo rozwinęło energiczną działalność 
przeciw drożyżnie. Na skutek polecenia referenta s.a-
rosty Marossanyiego zarządzonozajęcie zapasówmą^
ki u wszystkich handlarzy mąki i zboża. Z-ajęto 
wagonów mąki i zboża, które następnie sprzedano 
po cenie maksymalnej konsumentom. Prowadząc 
przytem śoisią ewidencyę sprzedaży. Z  powodu od 
mowy sprzedaży mąki odstawiono dwóch właścicieli 
młynów Prokuraturze przy sądzie kręgowym w No
wym Sączu. Młynarze ci w  oczekiwaniu z ^ ż k i ma 
gazynowali większe ilości zboża, by je * <ę
wygórowanych cenach sprzedać. Mieszkańcy z; uz 
n im  witają to zarządzenie i żywią nadzm ę. * dna- 
łalność ta rozwiniętą zostanie na wszystkie ar y

TOT S m M E eZNIKNIĘ0IE. „Gazeta Podhala*- 
ska" podaje: Jak słychać, p. Stieglitz, właściciel kar
czmy z Jabłonki i jeszcze kilku gazdów uciekło z 
swoi7ch domostw. Zniknięcie tłumaczą sobie ludzie

o  BISKUPSTWO w  TARNOPOLU. Sprawa utwo
rzenia dyecezyi biskupiej w
drodze. Do Rzymu wyjechał kardynał Kakowski. któ 
ry jest rzecznikiem naszym w powyższej sprawi . 
Również ks. prymas Dalbor z Poznania popiera Tar

n°W ALKA 0 GRÓB. W  Częstochowie na cmentarzu
dwie rodziny przybyłe na t. zw. Lksłow^
sobie prawo do tegosamego grobu. Od Jitarczek słow 
nych przyszło do bójki, której kres położyła P ^ c] a* 

NOWE GIMNAZYUM W  WILNIE ma powstać sta
raniem Kolegium ewangelicko-reformowanego.

Z e  ś w i a t a .
UTWORZENIE DZIELNICY SOKOLSTWA POL

SKIEGO WE FRANCYI. W  ub. m. odbył się w Lens
(pas de Calais) Zjazd delegatów sokolstwa Pô skl^ °  
z całej Francyi, celem utworzenia Dzielnicy. Na zje 
Idzie tym, zaszczyconym przez p. Mi czyńskiego po
sła na Sejm w Warszawie, reprezentowane były
czne departamenty.  t Pn<?

Siedzibą Zarządu Dzielnicowego ohrano m. Lens, 
w Pa de Calais. Po dokonanych wyborach do Zarżą 
du uchwalono założenie własnego organu dzietoi ^  
wego p. n. „Sokół Polski we Francyi z siedzib* .w 
Paryżu, wybierając na redaktora naczelnego 
Milkuszyca, prezesa Sokola paryskiego.
• Uchwalono zapoczątkowanie Kasy ^ ziel^ ^ w 3; 
opodatkowanie 10% z funduszów kazdegookręgu sô  
kolego, czyniąc wyjątek dia okręgów. >
Alzacyi i Lotaryngii, nie posiadających żadnych fu 
duszów w swoim rozporządzeniu. U^ a^  j P A  
kować jednorazowo każdego członka Sokola
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Sport dla młodzieży.
W  Berlinie zapanowała 

obecnie moda jeżdżenia 
pet ulicy na drewnianych 
łyżwach o dwóch kół
kach. Przypomina te* tak 
modne dawniej wrotki 
Młodzież urządza po uli
cach wyścigi i na ilustra- 
cyi widzimy współzawo
dników, przygotowujących 
sic do wyścigu.

M n  i p a w j i n s n .
Na śladach mordercy i. p. rotmlstrsa Bochenka?

(■§) Śledztwo w sprawie zajść ulicznych w dniu 
6 b. m. prowadzą ̂ energicznie władze wojewódzkie, 
wraz z policyą polityczną i kryminalną. Osobne do
chodzenia prowadzą władze wojskowe przeciwko 
tym ofi rom i żołnierzom, którzy w krytycznym 
dniu dali się rozbroić.

Na śledztwo zjechali do Krakowa z Warszawy: 
gen. prokur. Kondratowicz, Swolkien, nacz. oddziału 
bezpieczeństwa publicznego przy min. spraw we
wnętrznych Pilecki, sizef wydz, bezpieczeństwa i 
zast. gł. komendanta P. P. Wardęcki. Z ramienia 
krakowskiej prokuratury śledztwo spoczywa w rę
kach prokuratora Schwarza.

W  najbliższych godzinach ma przybyć do Krako
wa sędzia śledczy ze Lwowa Dr. Hut, który prowa
dził swego czasu śledztwo w sprawie Fedaka, w rę
kach* tego sędziego spoczyawć będzie kierownictwo 
śledztwa'.

Obecnie władze śledcze przesłuchują naocznych 
świadków tragicznych zajść, powoli władze wyłapu
ją bojowców.

W  sferach kompetentnych jest opinia —  że mor
derca ś. p. rotm. Bochenka zostanie w najbliższym 
czasie wykryty,

fóety społeczne na ulicach miasta
We wczorajszym numerze „Ilustr. Kuryera Co

dziennego" podaliśmy, jak na wezwanie Syndykatu 
rolniczego w Krakowie, nadeszło dla strzeżenia Syn
dykatu sześciu uzbrojonych w karabiny „bojow
ców", którzy przeszło godzinę pilnowali Syndyka
tu, aż wreszcie zażądali jedzenia. Ludzie ci, bez krę
powania się jakimiś względami —  zażądali na Gło
wę po 400.000 marek, co też otrzymali. Jak widzi
my, ta „wysoce uświadomiona" grupka za godzinę 
swej „pra.cy", kazała zapłacić sobie wcale nieźle. 
Ale rodzi się tu pytanie, co by się stało, gdyby ich 
„uświadomionym" żądaniom nie uczyniono bez
zwłocznie zadość? Prawdopodobnie postaraliby się 
sami wyegzekwować należytość za swą pracę pod 
jakimś ^pozorem, jak się to stało —  według „Głosu 
Narcdu" —  w Hotelu Krakowskim, gdzie we wtorek 
po odebraniu broni żołnierzom, „straż (I?) wpadła 
do wymienionego hotelu do pokoju p. J. i ppd po
zorem rewizyi, ograbiła go doszczętnie; zabrano 
wszystko, co się dało unieść, nawet poduszki i bie
liznę.

Rabunków dokonano także w biurach, mieszczą
cych się w kamienicy p. Frenkla!

Że cd „bojowcyf' byli naprawdę „twardymi" ludźmi 
nie kierującymi się jakąś tam „burżujską" moralno
ścią i logiką świadczy fakt, jaki miał miejsce we 
czwartek wieczorem przed Domem robotniczym,

podczas przemówienia jednego z posłów, wychwa
lającego „karność ulicy". Oto po panu pośle zabrał 
głos pewien tramwajarz i tak przemówił do zgroma
dzonych :

„Towarzysze i nie - towarzysze! Kieszonkowcy i 
nie - kieszonkowcy! Nie chcę dużo gadać! Powiem, 
co mnie  ̂spotkało ! Podczas, gdy ja zasłaniałem was 
piersiami w dniu 6 listopada, skradziono mi z kie
szeni portfel z legitymacyą służbową i 50 tysięcy 
marek. Kto ukradł, niech odda legitymacyę! Pienią
dze może sobie zatrzymać".

Co kraj to inny obyczaj — toówi przysłowie. 
My zaś dodamy: co „bojowiec", to inna logika, obok 
bowiem uświadomionych robotników, którzy demon 
strowali na ulicy Dunajewskiego —  znalazło się 
mnóstwo mętów społecznych, które czyhały tylko 
na sposobność do rabunków i grabieży. Milicya mia
ła z tymi opryszkamii wiele kłopotu, bandyci bo
wiem, uzbrojeni byli także w broń, skradzioną ran 
nym żołnierzom.

Podnieść trzeba, że prawdziwa milicya socyali- 
styczna, zachowywała sdę bardzo poprawnie, chro
niąc przed rabunkiem kilka instytucyj rządowych. 
Natomiast, wśród szumowin uzbrojonych przy oka- 
zyi rozruchów —  odzywały się głosy za uderzeniem 
na więzienie: a to celem wypuszczenia na wolność 
bandytów odsiadujących karę w gmachu św. Mi
chała.

Obecnie, gdy w sprawie rozruchów odbywa się 
surowe śledztwo —  powinni kierownicy milicyi wy
dać w ręce władz tych osobników, co nie potrafili 
uszanować honoru zorganizowanego i domagającego 
się swych Judzkich praw robotnika.

* » •

Jak doniesła rodzina zamordowanego podporu
cznika ś. p. Zagórowskiego, zwłoki jego zostały o- 
brabowane. Obecnie donosi „Naprzód", że trupowi 
odebrano papierośnicę srebrną, portfel i pierścień 
z brylantem i wszystko wręczono porucznikowi sa
nitarnemu , który zabrał zwłoki-

Rewlzye u Karmelitów.
Od ks. W. Z. otrzymaliśmy list, w  którym donosi 

nam. że milicya robotnicza przeprowadziła dnia 
6 b. m. rewizyę na wieży kościelnej i w klasztorze 
OO. Karmelitów. Bojowcy ukryci na dachu kamie
nicy pobliskiej ostrzeliwali kościół, a kiedy zaś za
wezwano księdza do umierającego ułana, bojowcy 
nie przepuścili O. Adama Kopacza, tak, iż kapłan 
ten musiał zawrócić do klasztoru. Odgrażali się przy 
tem kapłanowi, tak, iż jedynie dzięki interwencyi 
kobiet mógł przedostać się z powrotem.

K t o  z a w i n i ł ?  .
Wywiad z gen. Czikiem.

y Kraków, 10 listopada.
Jeden z dziennikarzy miał sposobność rozmowy 

z gen. Gaikiem. Na wstępie oświadczył gem, że nie 
chce się tłumaczyć prasie. Czuje się zupełnie czysty, 
]ak kryształ. Działałem w myśl przepisów wojsk. —  
mówił generał zgodnie z nakazami sumienia. W  
każdym podobnym wypadku na przyszłość nie' za
machałbym się postąpić tak samo. Na poparcie tych 
słów, generał wydobył z kieszeni .odpis memoryału, 
który złożył prokuratorowi. Działałem — mówił da
lej generał — w myśl ustawy o asystencyi wojska 
z dnia 15 kwietnia 1919 r. W  ustawie tej powiedzia
no, że wojsko może być wezwane tylko w tym wy
padku, ody inne środki tłumienia rozruchów są wy
czerpane. Uważałem, że w dzień 6 listopada we
zwane wojsko do asystencyi, musi użyć wszelkich 
środków, ażeby rozruchy zastały stłumione. Uwa
żałem, że akcyę wojskową można było podzielić na 
dwa momenty. Jako pierwszy moment to, że samo 
ukazanie się wojska, wystarczy do rozpędzenia tłu
mów i dlatego, wysłałem wojsko na ulicę.

Tymczasem zaczęły nadchodzić z miasta meldun

ki, że ma się do czynienia prawie z regularnymi si
łami robotniczymi i tu właśnie rozgrywa się drugi 
moment. Asystencya wojskowa zamienia się w pra
wdziwą bitwę w mieście. Zacząłem zbierać meldun
ki nawet lotnicze i byłem pewny, że będę musiał 
zdobywać dom za domem. W tym właśnie momen
cie otrzymałam polecenie zaprzestania ognia. Woje
woda twierdził, że on i minister Kiernik posiadają 
inne sposoby do uspokojenia. Wydałem wobec tego 
rozkaz zaprzestania strzelaniny, nie chcąc brać o- 
fiai na śwe sumienie. Wogóle sytuacya wojska była 
ciężka. Raz woja woda wzywał je, raz odwoływał. 
Dziś opuszczam swe stanowisko. Cały czas służby 
w wojsku, pełniłem z pobudek czysto patryotycz- 
nych, byłem wiceministrem wojny i zajmowałem 
najważniejsze stanowiska wojskowe w najcięższych 
chwilach. Zona niejednokrotnie namawiała mnie do 
opuszczenia służby wojskowej tembardziej, że je
stem człowiekiem zamożnym. Mimo to, kochając 
Polskę, nie mogłem się na to zdobyć. A teraz wła
śnie odchodzę z taką oto podzięką.

0-

Po ojcu, Mieczysławie, profesorze skarbowośoi na 
Uniw. Jag., odziedziczył zdolności i zamiłowanie 
prawnicze po matce, Helenie z Klickich —  dawną 
tradycyę ziemiańsko-rycerską. Pradziad po kądzieli 
ś.̂  p. rotm. Bochenka, Stanisław, był generałem dy- 
wiizyi, dziad, Tomasz, majorem wojsk inżynier
skich.

Ukończywszy w redzinnem mieście w  r. 1896 gi- 
mnazyum Sobieskiego —  ś. p. rotm. Bochenek zapi
sał się na wydział prawa Uniw. Jag., gdzie w 1901 r. 
uzyskał absolutoryum.

Czując wrodzony pociąg do rolnictwa, w przede
dniu wojny, bo w r. 1913, wyjeżdża do Bonn, by 
tam przesłuchać 2 semestry w akademii rolniczej.

Z wybuchem wojny —  powołany do wojska au
striackiego —  wstępuje ś. p. rotm. Bochenek do 
szkoły jednorocznych ochotników w Rakpwioach i 
kończy ją chlubnie w Nimlau, nieco później ukoń
czył szkołę oficerów jazdy pod Ołomuńcem.

Od 16 października 1914 r. z małemi przerwami, 
gdy leczył się w szpitalach do przełomowych
chwil 1918 r. —  spotykamy go w polu —  czy, to 
będzie front rosyjski czy włoski
i Podzielony do 1 p. uł. austryackich, w sierpniu 
1915 r. mianowany chorążym —  dowodzi zrazu plu
tonem, rychle jednak w uznaniu jego męstwa i zdol
ności. powierzają mu austryacy dowództwo szwadro
nu tegoż pułku.

Dnia 1 maja 1918 r. awansuje na porucznika, by 
niebawem, jako zahartowany w wielu bojach i wy-; 
próbowany oficer liniowy, odznaczony wielkim sre
brnym medalem austryackim I klasy za waleczność, 
tudzież odznaką „signum laudda" —  wstąpić do 
Wojsk Polskich.

Tu —  od 1 listopada 1918 r. do 2 lutego 1919 r„ 
widzimy ś. p. rotm. Bochenka, jako kmdta plutonu 
8 p. uł., oddanego żarliwie pracy nad organizacyą 
tego formującego się dopiero pułku.

Dnia 3 lutego 1919 r. wyrusza z pułkiem na front 
czeski, by po uporaniu z Czechami ruszyć pod 
Lwów.

Z tych to czasów pochodzą zaszczytne odznaki 
„za obronę Śląska", oraz „Orlęta".

O wartości ś. p. rotm. Bochenka, jako człowieka, 
obywatela i oficera, świadczą nadto jednozgedne opi 
nie jego bezpośredni cli zwierzchników, d-cy pułku 
ppułk. Kiessa, oraz d-cy brygady pułk. Bereaow-

„Zginą? w Krakowie dn. 6 listopada 1923 r.“.
Bezmierny tragizm kryje się w tej krótkiej nekro

logowej wzmiance, w zestawieniu samem słów* „zgi
nął w Krakowie" z tą datą tak śWieżą, jak krew, z 
której me obeschły jeszcze bruki podwawelskiego 
grodu.

W zeszedł już w Polsce z krwi pokoleń wzrosły

Krzew Wolności niechajże -krew ostatnio przela
na pójdzie pod siew bujnej, a wspaniałej Przyszło-

• • •
Ś p. roto Lucjan Bochenek, pochodził ze starei 

dżiny'1 W W1€ 1 dobrze zasłużonej krajowi ro

Karta ewidencyjna tragicznie zmarłego nie zawie
ra innych ocen, jak:

„pierwszorzędny oficer liniowy, z kwalifikacyami 
na wybitnego oficera sztabowego, doskonały d-ca 
szwadronu, wytrzymały na wszystkie trudy, cier
pliwy, wzór dla młodszych kolegów, wybitnie In
tel igetny, bardzo zdolny organizator i instruktor, 
bardzo szlachetny i wyjątkowo zacny charakter, 
gorący patryota, pełni obowiązki oficera wyłą
cznie dla idei —  z niezwykle dodatnim w pływem 
na kolegów".

„Ma ogromną powagę i potrafi znakomicie pro
wadzić korpus oficerski" —  

piszą o nim w innem miejscu.
W  czerwcu 1922 r. ś. p. rotm. Bochenek, jako d-ca 

kombinowanego oddziału 8 p. u l, udaje się na Gór
ny Śląsk, by wziąć udział w obejmowaniu tej dziel
nicy przez Polskę.

Z tych czasów pochodzi następująca opinia ów
czesnego Inspektora Armii IV., a obecnego Ministra 
Spraw Wojskowych gen. broni Szeptyckiego.

„Doskonały oficer, który dba o swój oddział.pod 
każdym względem. Posiada zdolności administra
cyjne. Szkoli podwładnych bojowo bardzo dobrze 
i  z dodatnim wpływem na swych oficerów. Bar

dzo taktowny i mądry. Dobrze spełnił swe zada
nie przy obejmowaniu G. Śląska".
S . p. rotm. Bochenek, był kawalerem orderu „Vir- 

tuti Militari" V. kl. i „Krzyża Walecznych", ostatnio 
d-cą szwadronu technicznego pionierów i 2-im na
stępcą d-cy pułku. Qd 1-go kwietnia 1920 r. w szar
ży _ rotmistrza, zakwalifikowany został do szarży 
majora z wyboru.

Nie tylko pułk, ale armia cała straciła w nim siłę 
pierwszorzędną, człowieka prawego, ukochanego ko
legę i zwierzchnika.

Ż a ł o b n i e  n a b o ż e ń s t w o
za dusze ś p .  zabitych w Krakowie.

( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 10 listopada. (Z). Dziś o godz. 10 rano 

w kościele św. Krzyża biskup Gall odprawił uroczy- ’ 
sle nabożeństwo żałobne za spokój duszy oficerów i 
żołnierzy padły eh w czasie tragicznych zajść w Kra
kowie. Na nabożeństwie był obecny Prezydent Rze
czypospolitej, przedstawiciela rządn, Sejmu i Senatu 
z marszałkami na czele, generalicya, władze muni
cypalne i t. d.

t

Nabożeństwo Żałobne
za dusze ś. p.

Rtm. Lucyana Bochenka 
Fodpor. Mieczysława Zagórowskiego 
i d z ie s ię c iu  s ze reg o w ych
8  p. u łan ó w  K s. i.  P o n ia to w sk ie g o
poległych w dniu 6 bm. na ulicach Krakowa 
odbędzie się dnia 14 b. m. o godzinie 10 

w kościele Katedralnym.
Ulani Ks. Józefa Poniatowskiego.



„ILUSTROWANY KURYER CODZIEN NY“ — Nr. 283. Poniedziałek, 12 listopada 1923 r

D z iś  w  n ie d z ie la
ostatni dsień wyświetlania
najwspanialszego filmu sezonu lu d z ie  mm
Pogrzeb poległych robotników.
talobna manifestacja odbyła ssą orsy elfersymim 

ucteiale robotników z całej Polski.
(cz) Wczoraj o godzinie 2 popołudniu, odbyt się 

pogrzeb poległych w walce wtorkowej robotników.
Punktualnie o godzinie 2 popołudniu, z przed 

gmachu Collegium raedicum wyruszył olbrzymi or
szak pogrzebowy, w którym wzięły udział delega- 
cye wszystkich organizacyj socyalistycznych z or
kiestrami i sztandarami.

Kondukt otwierała- delegacya pracowników kole
jowych z Nowego Sącza z orkiestrą i kilku piękny
mi wieńcami. Dalej postępowały delegacye związku 
metalowców, maszynistów i konduktorów ze Lwo
wa, Stanisławowa, Tarnowa, Częstochowy, Woli 
Duchackiej, tudzież Borku Fałęckiego oraz górników 
z Wieliczki i Bochni z wieńcami o barwach naro
dowych i delegaci związku górników polskich, któ
rzy nieśli przepiękny wieniec z cierni, z napisem 
na szarfach: „Poległym bohaterom —  Związek gór
ników polskich". Za nimi postępowała delegacya z 
wieńcem o napisie: „Bohaterom —  kupcy jarzyn z 
placu Szczepańskiego" oraz liczna delegacya zwią
zku żydowskich robotników ze sztandarem i Poale 
Svon z wieńcem, dalej delegacye piekarzy i hote
larzy.

W  blaskach słońca dojrzeć można było wśród 
morza głów połyskujące, proste, czarne trumny,
niesione przez kolegów zmarłych.

Przed trumnami postępował kościelny z krzyżem.
Po odprawieniu ceremonii pokropienia ciał przed 

kanlicą cmentarną —  trumny zaniesiono nad świe
żo wykopane groby, gdzie zebrały się nieprzejrzane 
tłumy ludzi.

Zmarłych tragiczną śmiercią robotników, poże
gnał w gorących słowach poseł dr. Marek. Wśród 
jęków rozpacznych i płaczu rodzin po poległych, 
spuszczono trumny., do grobu.

Chór „Echa" nowosądeckiego, odśpiewał „W mo
gile ciemnej".

Nazwiska poległych a pochowanych w dniu wczo
rajszym robotników: Ekoczeń Stanisław (kolejarz), 
Gador Wojęiech (robotnik), Sikora Władysław (me
talowiec), Nowak Stanisław, Orzechowski Ignacy 
(piekarz), Ochojna Mateusz (kolejarz), Bigosiń3ki 
Antoni (kolejarz), By bal Edward (robotnik), Stan- 
zlik Józef (kol.), Książek Łucyan (tramwajarz).

Manifestacya odbyła się we wzorowym porządku.
. T

W  spraw ie udzia łu  duchow ieństw a
w pogrzebie ofiar cywilnych, zahityck w Mu 6-go listopada.

Oświadczenie kuryi książąco-biskupiej.
(§) Wczoraj kolo godz. 11 przedpołudniem przy

był do konsystorza p. Klemensiewicz ż prośbą o u- 
dział duchowieństwa w pogrzebie ofiar cywilnych, 
zabitych w dn. 6 b. m.

W  sprawie tej przed godz. 1 popoł. kcnsystorz u- 
dzielił następującego wyjaśnienia:

Kurya ks.-biskupia zaznacza: 1) że nie ma prze
szkód żadnych, aby duchowieństwo wzięło udział 
w  pogrzebie —  owszem pragnie, by jak najwięcej

  —

kapłanów na pogrzebie się zgromadziło; 2) żąda, 
aby akt pogrzebu był aktem ściśle religijnym, a więc 
należy wszystko usunąć, coby z aktu religijnego mo 
gło uczynić manifestacyę polityczno-partyjną.

Jak się zdaje komitet, zajmujący się* pogrzebem 
na warunek ten nie chciał się zgdzić, wobec czego 
kondukt szedł bez duchowieństwa. Pokropienia zwłok 
dokonał kapelan cmentarny.

Zmiany na naczelnych stanowiskach
w  u T O d a c f s  l t r a l f © w s is ic i i ) e

Bezterminowo urlopowani zostali: Prokurator przy sędzię apal. Czyszczan, prok. 
Brason, dyr. policyi Rękiewicz i naczelnik wydziału bezpieczeństwa Broszkiawioz.

(§) W  dniu wczorajszym w związku z ostatnimi 
wypadkami zaszły na naczelnych stanowiskach w 
państwowych urzędach w Krakowie znaczne zmiany 
osobiste. I tak: na miejsce dyr, policyi dr. Rękiewi- 
cza, który otrzymał bezterminowy urlop przyszedł 
jako kierownik dyr. policyi dr. Styczeń.

Dyr. Rękiewicz znanym był powszechnie, jako 
wzorowy uriędnik i prawy obywatel, który obo
wiązki urzędowe spełniał sumiennie i po obywatel
sku. Odnośnie do ostatnich zajść, z którymi -łączy 
się ustąpienie dyr. Rękiewicza podnieść musimy, że 
dyr. Rękiewicz nie miał tu samodzielnego żadnego 
zadania, lecz spełniał tylko nakazy b. wojewody Ga
łeckiego, jako kierownik urzędu I instancyi.

Równocześnie otrzymał bezterminowy urlop st. 
radca województwa dr. Bioszkiewicz, a departament 
bezpieczeństwa przy tut, województwie objął z dniem 
•wczorajszym b. dyrektor policyi dr. Rudolf Krupiń
ski. Dotychczasowa działalność radcy Krupińskiego 
na polu bezpieczeństwa publicznego daje gwarancyę, 
że radca Krupiński także i na tem nowem .odpowie
dzialnemu stanowisku zadaniu swemu w zupełności 
sprosta.

Także w miejsce prokuratora przy sądzie apela
cyjnym p. Czy szczana przyszedł dotychczasowy je
go zastępca p- Kalczyński. Kola prawnicze oczekują 
7. niecierpliwością obsadzenia opróżnionej po proku
ratorze p. Czy szczanie posady, które to stanowisko 
powinno być obsadzane przez człowieka -wybitnych 
zdolności i dorosłego za każdym razem do swego 
ciężkiego stanowiska.

Nowy dowódca 0. K. Kraków IM .
(§) Z dniem wczorajszym stanowisko dowódcy 

O. K. Nr. 5 Kraków objął w  miejsce urlopowanego 
gen. Czikla —  gen. Mieczysław Kuliński.

Nowy dowódca O. K. Nr. 5 Kraków urodził się 
w 187.1 roku. Ukończył akademie wojskową w Wie
ner Neustadt —  po odbyciu studyów przydzielony zo
stał jako podporucznik do pułku piechoty. Po ukoń
czeniu szkoły wojennej we Wiedniu zostaje przy
dzielony do austr. sztabu generalnego. Międzyczasie 
pełni służbę jako kpt. szabu generalnego w komen
dzie korpuśnej we Lwowie, Jako major obejmuje 
dowództwo batalionu w 100 p. p. ziemi cieszyńskiej, 
załogując w Krakowie, W  roku 1912 obejmuje ko
mendę szkoły ka-deckiej w Łobzowie pod Krakowem, 
a w następstwie jej reorganizacyi komendę wyższej 
szkoły realnej. Wybuch wojny znalazł go na tym po
sterunku, z którego odchodzi jako dowódca jednego 
z pyłków pospolitego ruszenia. Pułk ten pod świe
tnym i umiejętnym kierownictwem obecnego dowód
cy walczy i zbiera laury na frontach walk I armii. 
Powołany w 1916 r. jako komendant szkoły wojsko- 
ipej realnej w Krakowie odchodzi z tego posterunku

jako pułkownik na front włoski celem objęcia bry
gady.

Przełom wojny znajduje go na froncie włoskim 
nad Piawą.

W  dniach przewrotu organizuje okręg wojskowy 
w Tarnowie, skąd w połowią grudnia odchodzi do 
Lwowa, jako dowódca grapy Bug. O czynach tej 
dzielnej grupy można codziennie znaleźć wzmianki 
w komunikatach sztabu jeneralnego.

W  kwietnu 1919 r. powołany zostaje rozkazem 
nacz. wodza na zastępcę, szefa sztabu W. P. Na tem 
stanowisku awansuje na jenerała.

W  czasie tym zostaje dekorowanym jako jeden z 
najpierwszych krzyżem „Virtuti Militazi" i jako ta
ki wchodzi w skład kapituły orderu „Virtuti Militari".

W  roku 1921 obejmuje dowództwo okr. korpusu 
w Warszawie, skąd w połowie 1923 r., z powodu 
nadwyrężonego stanu' zdrowia,j prosi o dłuższy ur
lop.

Rozkaz powołujący gen. Kulińskiego na stanowi
sko dowódcy O. K. Nr. V. Kraków w tak krytycznej 
chwili, znalazł go w. Zakopanem.

Mowy szef sztabu w Krakowie.
(§) Agendy szefa sztabu O. K. Nr. V., objął pik. 

sztabu gen. Emil Krukowicz-Przedzzymirski. Dotych 
czasowy szef sztabu płk. Rubin, powołany został na 
wyższe stanowisko w inspektoracie armii Nr. IV. 
w Krakowie.

Odjazd ministra wojny z Krakowa.
(§) Minister wojny gen. Szeptycki, który przybył 

do Krakowa na pogrzeb poległych ułanów w dniu 
C>-go bm., odjechał wczoraj, w godzinach porannych 
do Warszawy. Równocześnie odjechał adiutant prez. 
Rzeczypospolitej pik. M. 2aruski.

* • *

B ym isp  prokuratora Brasotia,
W  związku ze zmianami na kierowniczych stano

wiskach w instytucyach rządowych w Krakowie pod 
kreślić należy dymisyę,. jaką otrzymał prokurator 
przy sądzie okr. karnym p. Brason.

Dymisyę p. prok. Brason a powitać musimy z u- 
znaniem, p. Brason okazał się bowiem na stanowi
sku przez siebie zajmewanem jednostką pozbawioną 
szybkiej i głębszej oryentaęyi, czego dowodem sze
reg konfliktów wywołanych przez niego w ostatnich 
czasach.

Jako formalista i biurokrata najczystszej krwi nie 
zdobywał się prok. Brason na rozumną interpre- 
tacyę wielu przestarzałych już dziś paragrafów, a 
obecnie w tak ciężkim dla państwa okresie. i«opeł- 
nił szereg karygodnych zaniedbań. Z dniem wczoraj
szym objął kierownictwo prokur&tu * r. Sopaski-

Krwawe 2ajścśa jw Tarnowie,
Zabitych kiika osób.

Ulice Tarnowa były cmegdaj widownią krwawych 
zajść, o charakterze zbliżonym do wypadków kra
kowskich. Zajścia rozegrały się przed Domem robot
niczym, gdzie strzelano zarówno ze strony policyi, 
wojska, jak i robotników.

Z pewnego domu przy ulicy Goldhamera, rzuco
no z drugiego piętra na robotników bombę, która 
wybuchła, czyniąc wielkie spustoszenia. Natych
miast po strzelaninie, polieya i wojsko obsadziły 
ulice, rewidując wszystkich przechodniów i doko
nując aresztowań.

Zabitych jest pięciu robotników: Pawłowski Jó
zef, szewc; Majchizyk Wojciech; Pudżal^Antoni lal 
24; Bożek Jan, terminator, lat 18; Mąsior Włady
sław lat 13. Rannych jest kilkanaście osób. Wśród 
rannych znajduje się także komisarz policyi Troja
nowski.

W  związku z wypadkami, dokonano rewizyi w 
lokalu żydowskiego „Bundu".

Z a jś c ia  w  B o ry s ła w iu .
pociągnęły za sobą dwa trupy i kilkanaście ran
nych. Wedle dzienników lwowskich, pełniący służ
bę w Borysławiu 35 pułk piechoty ze Stryja, dowo
dzony przez majora Górę, obrzucony został kamie
niami, przyczem dwóch żołnierzy zostało rannych. 
Major Góra dał wówczas rozkaz strzelania do na
pierającego na wojsko tłumu, przyczem zabici zo
stali przew. Związku metalowców, ś. p. Cywiński 
i robotnik Halibanla.

NADESŁANI.
Za  dział ten Eedakcya n ie  Marsa ftadnaj odpo

w iedzialności.

Konserwatorium taneczne
l, P@S.-0 @I iwsl « I@i©

R y r s e k  2 3 -  3512

TANCE
polskie nar., nowoczesne, klasyczne.

Zgłoszenia 11—1 i 5—7.
--  ąasssBssssssaaasss sssss^ffssBsssâ sssasaB aaeaags

Mieszkanie bez odstępnego
otrzyma, kto przystąpi do Udziałowej Spółki mie
szkaniowej. Zgłosz. od 3—4, Dyrektor Dobrzański, 

Floryańska 55. 3823

Angielskiego języka *** ”
Zgłoszenia przyjmuję między godz. 11—1 przedpoł.

ul. Sławkowska 1. 30, II. p. 3926 -

K U R S A
JĘZYKA FRANCUSKIEGO
pod protektoratem „Allianoe Franęaise”

Ć w ic z e n ia  p r a k ty c z n e  5 t e o r e ty c z n e ,  
k o n w e r s a c j a ,  g r a m a ty k a  S S ite ra tu ra . 

S n fo rm ac y e  3 w p is y ;  aS- K ru p n ic z a  2 , I. p .
(Gimn. IV.) od 5—7. 3778

Ubrania PALTAJl FUTRA z a m ó w i ć  u  f i r m y

A. BROSS, KRAKÓW, ul. Fiorja&sHa 44
3592 oboK Bramy FittryaftsK iel — Teł. 3269.

A NG IELSKIE M A T E R IA Ł Y  na składzie.

3 Miliardy Mk.Główna 
wygrana

Ogólna suma wygranych

przeszło 100  miliardów M k .
C o d ru g i lo s  w y g ry w a .

Ceny losów: poczwórny 360.000 Mk., potrójny
270.000 Mk., podwójny 180.000 Mk., pojedynczy

90.000 Mk., połówka 45.000 Mk.
Losy są do nabycia u

b r a c i s a f s e r , k r a k o w ,
F iac  D©?ni»I!ka&ski L. 1. 3799

Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie.

$ § f t a i@ £  a m e r y k a ń s k i
najprzedniejszej jakości poleca hurtownie najtaniej 
„C£REALSA“ Ska z ogr. odp., Kraków. Straszew

skiego 5. Nr. telef. 43—19. 3825

Racizielsowaraie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
Matki naszej śp. Lucyny Wiszniewskiej, lub 
przesłali nam wyrazy współczucia, składamy 
serdeczne podziękowanie. Rodzina*

i i
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Z  ©sfafnlel chwili.

W Tamowi® pannl© spotó i
Robotnicy wrócili do pracy. — Wersye o bombach nieprawdziwe. — 

Istotny przebieg zajść czwartkowych.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Tarnów, 10 listopada. (J) Ze źródła poważnego i 
'wiarygodnego otrzymujemy następujące szczegóły: 
Plotki, jakie się rozeszły o zajściach piątkowych i so
botnich w Tarnowie, są zupełnie bezpodstawne. Pią
tek i sobota w  Tarłowie minęły zupełnie spokojnie. 
Robotnicy powrócili do pracy w większości przedsię
biorstw i zakładów. Jedynie wieczorem po 9 chodze
nie po ulicach jest zakazane i kr%żą silnie wzmo
cnione posterunki policyjne.

Pogrzeb demonstracyjny ofiar zajść czwartkowych 
odbędzie się w niedzielę o 2 popołudniu. Jak się oka
zuje wszelkie wersye o rzuconej bombie czy grana
tach ręcznych są nieprawdziwe, gdyż jak dotąd usta
liło śledztwo pomiędzy wojskiem niema żadnych 
rannych, a rany cywilnych pochodzą wyłącznie od 
kul z broni palnej.

Istotny przebieg zajść czwartkowych był następu
jący:

We czwartek około godz. 5 popołudniu odbyło się 
w domu robotniczym zgromadzenie za zezwoleniem 
starostwa, pod nieobecność prowodyrów partyjnych, 
którzy w tym czasie bawili w Krakowie na naradach. 
Starostwo, udzielając pozwolenia na zgromadzenie, 
postawiło jako zasadniczy warunek zgromadzenia, te 
natychmiast po zgromadzeniu uczestnicy rozejdą się 
i nie będą urządzać żadnych pochodów.

Uczestnicy zgromadzenia w domu robotniczym mi
mo tak wyraźnie postawionej sprawy po zgromadze
niu tłumnie w pochodzie ruszyli z domu robotnicze
go, chcąc się przedostać nod starostwo. W  ulicy W a
łowej zatrzym ał ich oddział 53 p. piechoty, Który 
miał rozkaz nie przepuszczenia demonstrującego tłu
mu.

Oficer dowodzący’oddziałem, stoinc przód frontem, 
kilkakrotnie przestrzegał tłum, aby się nie zbliżał 
zbytnio, obawiając się, żo mogą się powtórzyć wy
padki krakowskie. Oficer ten zażądał rozejścia się 
tłumu i chciał nawet przepuścić do starostwa kil
ku delegatów, ale wyraźnie zapowiedział, że ^sżeli 
tłum będzie się zbyt zbliżał, każe zrobić użytek 
z broni.

W  odpowiedzi posvr>ałv się z tłumu drwiny, że 
wojsko będzie strzelać tak, jak w Krakowie ślepemi 
nabojami, źe odda breń i t. p. Oficer powtórzył 
jeszcze raz ostrzeżenie, a gdy mimo to tłum się po
suwał naprzód i żołnierzom groziło zalanie 
cofnął się z przed frontu i da! komendę ,-op ia“ .

Z 10 karabinów padły strzały, trafiając w zbity 
tłum. Tłum się rozpierzchnął. Na bruku zostało 
2 zabitych i kilkunastu rannych. Z tych trzech Umar
ło w sobotę rano w szpitalu, reszta zaś t. j. 8 otrzy
mało rany lżejsze.

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło powyżej po
dany stan rzeczy. Pomocy wojskowej udzieliło sta
rostwo na prośbę połicyi.

Gdyby nie zdecydowane stanowisko oficera, dowo
dzącego oddziałem, czwartkowe zajścia tarnowskie 
mogłyby przybrać daleko gorsze, podobne jak Kra
kowie rozmiary.

(Wewnątrz dzisiejszego numeru podaliśmy opis 
zajść czwartkowych, z którego wynikało, że z okna 
pewnego domu rzucono bombę na robotników. O- 
trzymane w ostatniej chwili przez nas wiarygodne 
wiadoraolci od naocznego świadka, przedstawiają rze
czywisty przebieg wypadków. —  Red.)

do Niemiec.
Nota RAdy amfoaladorów

Paryż. (PAT.) Konferencya ambasadorów wręczyła 
wczoraj niemieckiemu charge d‘affaires w Paryżu na
stępującą notę, celem bezzwłocznego wysłania jej do 
Berlina:

Wedle doniesienia dzienników, rząd niemiecki po
zwolił b. niemieckiemu następcy tronu powrócić do 
Niemiec. Mimo urzędowego potwierdzenia lej wiado
mości z Berlina, alianci nie mogą jeszcze uwierzyć,
żeby rząd niemiecki mógł powziąć tego rodzaju do
niosłą decyzyę. Jakiekolwiek byłyby argumenty u- 
sprawiedliwienia takiej decyzyi, rząd niemiecki nie- 
może mieć żadnych wątpliwości, że w państwach 
koalicyjnych powrót b. niemieckiego nastęuoy do Nie
miec, za zezwoleniem ofieyalnem lub t^lko tolero
wany, wywołać musi bolesne wrażenie. Konferencya 
ambasadorów uważa za swój obowiązek zwrócić w 
najpoważniejszy sposób uwagę rządu niemieckiego 
na tę sytuacyę. i prosić rząd niemiecki, by odwrotnie 
zawiadomił,- czy powyższe doniesienia dzienników są 
prawdziwe.

O ■

adssae o n a  ś la d e m  Francyi.
Paryż. (PAT.) Ag. IIavasa donosi z Londynu: W  pe

wnych kołach angielskich kołach finansowych wy
rażają przekonanie, że Anglia na wzór Francyi po
winna również postarać się o wzięcie odpowiednich 
zastawów niemieckich w celu zabezpieczenia inte
resów Anglii. W  szczególności w  celu znalezienia 
kompenzacyi za spłaty swoich długów względem Sta
nów Zjednoczonych. Wzmiankowane koła londyńskie 
mają rzekomo na widoku takie zastawy jak n. p. po
bieranie specyalnych opłat celnych w Hamburgu 

• O------

Ludendorff głównym winowajca.
(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego".)

Monachium, 10 listopada. (U) Kiedy na placu 
Odeón znalazły się siły Hitlera, oficer dowodzący 
wojskami Reichwehry ostrzegł Hitlera, że zrobi u- 
żytęk z broni, gdy pochód ruszy naprzód. Ponieważ 
słowa te nie wywarły żadnego jrrażenia, Reichs- 
wehra użyła broni. Po pierwszej salwie Ludendorff, 
który stał na czele sił hitlerowskich, przemówił coś 
do oficera Reichswehry i ten natychmiast ogień za
stanowił. Ludendorffa następnie aresztowano. Nikt 
jednak nie może powiedzieć, czy będzie wniesione 
przeciwko niemu oskarżenie. Wedle przedstawień 
Kahra, Ludendorff ma być głównym winowajcą. —  
W  pierwszym szeregu padł również radca najwyższe
go sądu krajowego Teodor Borten, który był w pierw
szych szeregach, jako członek narodowo-socyalisty- 
cznej partyi'.

prsefeywa Miller!
(Telegram 'własny „11. Kuryera Codziennego'1.)

Monachium, 10 listopada. (U) Liczba zabitych pod
niosła się do 18. Prawdopodobnie liczba ta zwiększy 
się. gdyż jest wielka ilość ciężko rannych. Krajowa 
polieya ma czterech zabitych. O obecnym miejscu 
pobytu Hitlera nic nie wiadomo. Niektórzy tylko wi

dzieli go zaraz po tych wypadkach* na ulicy Korne
liusza, gdzie przemawia! do tłumu z ręką na temblaku

Marki rentowe na niem. Śląsku.
Bytom. (PAT.) Energiczne żądania ludności wpro

wadzenia waluty o stałej wartości i wprowadzenia 
nowej marki rentowej, spowodowały wydziały kra
jowe Górnego Śląska i dolnego Śląska do wypuszcze
nia tymczasowych banknotów o stałej wartości 
(wertbestaendiges Notgeld). Puszczenie w obieg tych 
banknotów odbywa się w następujący sposób: Ka
żdy, chcący nabyć te banknoty), w pierwszej linii dla 
zapłaty robotników), musi złożyć w banku emisyj
nym, którym jest bank komunalny dla Śląska we 
Wrocławiu, lub w  jego filiach, równowartość w pań
stwowej pożyczce złotej. Po zwróceniu po pewnym 
czasie banknotów otrzymuje się depozyt.

iszrueby na Rusi Zakarpackiel.
Lwów, (AW ). „Gazeta Lwowska" donosi z Pragi, 

że na Rusi Zakaipackiej wybuchły ponownie rozru
chy. z powodu zniesienia przez rząd czechosłowacki 
pewnych przywilejów leśnych dla chłopów zakarpa- 
ckich. W  jednej miejscowości przyszło do formilnej 
bitwy między żandanneiyą czeską, a chłopstwem. 
Prasa czeska dopatruje się w tych rozruchach anty- 
czeskiej propagandy. ^

Pe zamknięciu kraniki.
ODZNACZENIE BISKUPA PRZEMYSKIEGO.

Wczoraj w urzędzie wojewódzkim we Lwowie odbyło 
się uroczyste wręczenie krzyża komandorskiego z 
gwiazdą orderu Odrodzenia Polski przemyskiemu bi
skupowi Józefowi Sebastyanowi Pelczarowi.

W YSOKIE ODZNACZENIE P. TARNOWSKIEJ. 
Wczoraj Prezydent Rzeczypospolitej przybył do szpi
tala Czerwonego Krzyża, wręczył pani Adamowej 
Tarnowskiej za niezwykłe zasługi na polu pielęgniar
stwa i szpitalnictwa order Miss .Florence Nightingal. 
Order ten ustanowiony na pamiątkę działalności sa
marytańskiej Miss Nightingal, udzielany bywa przez 
zarząd główny międzynarodowego Czerwonego Krzy
ża w wyjątkowych razach za wyjątkowe zasługi. Po 
dokonaniu dekoracyi p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
oprowadzany przez prezesa Czerwonego Krzyża, p. 
Zaborowskiego, zwiedził szpital, przyezem objaśnień 
udzielał naczelny lekarz Dr. Dobrowolski, oraz zwie
dził wydział SS. miłosierdzia, którego przewodbiczą- 
cą jest p. Adamowa Tarnowska.

POLSCY PROFESOROW IE CZŁONKAM I TÓW A- 
K ZYSTW A IM. SZEW CZENKI. Ukraińskie towarzy
stwo naukowe im. Szewczenki we Lwowie na odby
tem onegdaj wal nem zgromadzeniu zamianowało sze 
reg nowych członków rzeczywistych m. i. prócz pro
fesorów uniwersytetu czeskiego w rubryce cudzo
ziemcy. znajdują się nazwiska. Józefa Strzyżewskie
go. profesora uniwersytetu we Wiedniu i M. Łosia, 
prof. Uniwersytetu krakowskiego.

(U) JUGOSŁOW IAŃSCY PARLAM ENTARZYŚCI 
SĄ JUŻ W  DRODZE. Wczoraj rano wyjechali z Bel

gradu jugosłowiańscy parlamentarzyści do Warsza
wy. Odbędą oni drogę przez Zagrzeb i Marburg.

NAPADY N A  KOLEJACH UKRAIŃSKICH. Na ko
le jachlejach ukraińskich zdarzają się* coraz częściej 
zbrojne napady. Ostatni napad był na linii kolejowej 
Charków-Mikołajów.

HISZPAŃSKA PAR A KRÓLEW SKA W  RZYMIE. 
Korespondent „Tribuny" donosi, że hiszpańska para 
królewska przybędą© 19 listopada br. do Rzymu. 
Po przyjęciu w Kwi.ryna.le złoży para królewska wi
zytę Papieżowi. .

Głosy publiczne.
Kraków, 11 listopada.

Szanowna Rodakcyo!
Proszę o umieszczenie tych kilku słów, które oby 

zabrzmiały tonem dzwonu alarmowego.
Kraków był przez dwa dni łupem zorganizowane

go spisku przewrotowców. Władze patrzały bezrad
nie i tchórzliwie na zbrodnię jawnego buntu prze
ciw państwu i rządowi, nie umiały ubezwładnić 
bandy spiskowców, którzy, nagromadziwszy pota
jemnie setkę karabinów w  domu Kasy chorych, rzu
ciły się na polskich oficerów i żołnierzy. Dożyliśmy 
takiego niesłychanego wypadku, że wojskowy auto
mobil pancerny pozostawiono przez dwa dni w  krwa
wych rękach lx>jowców jakby im urągowisko armii* 
Tragiczne widowisko, a zarazem błazeńska ha
niebna szopka 1

Takie -zbrodnie nie mogą się już nigdy powtórzyć. 
Wierzymy, że władze spełnią w przyszłości swój o- 
bowiązek, ale trzeba, aby i obywatelstwo krakow
skie, które dało się zaskoczyć i steroryzować przez 
garść przewrotowców, spełniło swoje zadania wobec 
miasta i Ojczyzny.

Nie można już nigdy dopuścić do hańby, aby w 
sieniach domów krakowskich czaili się bezkarnie 
mołdercy, aby garść rozzuchwalonych przewrotow
ców paraliżowało życie gospodarcze i rujnowała'pań
stwo, aby w mieście tak ważny zakład użyteczności 
publicznej, jak elektrownia zawieszała tchórzliwie 
pracę...

Obywatelstwo krakowskie winno się zorganizować, 
celem ochrony ładu i pracy wobec samowoli i anar
chii przewrotowej. Robotnik i inteligent, którzy 
rozumieją, że po żadnym strajku nigdy nic nie 
tanieje, każdy mieszkaniec Krakowa, świadom naro
dowych zadań, niech stanie w szeregu. Proponuję 
miano Straży, obywatelskiej dla tej organizacyi, któ- 
raby stanowiła, ośrodek sił żywotnych w mieście i 
mogła szerzyć się na każde miasto i miasteczko i 
na każdą wieś, gdzie włościanin rozumny również 
bronić się musi przed zakusami przewrotowców.

Poddaję tę myśl pod rozwagę przedewszystkiem 
młodzieży i narodowym stowarzyszeniom robotni
czym i rękodzielniczym. Obywatele Krakowa! Hańbę 
tragicznych mordów w dniu 6 listopada zetrzyjmy 
organizacyą na najszerszych demokratycznych pod
stawach pod hasłem obrony pracy. Niech żyje praca 
w wolnej, demokratycznej, praworządnej Polsce!
3872 Ludwik Szczepański.

L. cz. U. 863/23.

W Y R O K .
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Oskarżony Salomon Orbach, kupiec w  Brzesku,

winien jest przekroczenia z art. 18 ustawy z dnia 
2 lipca 1920 Nr 67 Dzpp., popełnionego przez to, że. 
dnia 12 czerwca 1923 w Brzesku podczas targu wy
kupywał przedmioty powszechnego użytku, a to 
zboże, przed urzędownie oznaczoną godziną, celem 
dalszego zarobkowego pozbycia —  za co w myśl 
tegoż artykułu zasądzonym zostaje na grzywnę 
w kwocie 40.000 Mk., a wt razie nieściągalności tejże 
na karę aresztu przez 10 dńi, zaś w myśl § 3S9 pk. 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego. Zara
zem w myśl art. 32 wyż cyt. ustawy zarządza się 
na koszt oskarżonego ogłoszenie krótkiej treści wy
roku w „Ilustrowanym Kuryerze Codziennym", oraz 
wywieszenie wyroku przez 7 dni na drzwiach oskar
żonego. Nadto w myśl art. 33 cyt. ustawy obowią
zanym jest oskarżony zapłacić na rzecz Skarbu 
Państwa kwotę 335.000 Mk. z tem, że w razie nie
ściągalności tejże dalszy areszt przez 14 dni wyko
nanym zostanie.

Sąd powiatowy w Brzesku
2991 dnia 28 czerwca 1923 r.

$  K ™
w  cenfrstm  w  naf Bepszym
pasnkeie, nadający się na każdą,branżę wraz 
z urządzeniem za równo wartość 800 dolarów 
w mark. polsk. d o  s p r z e d a n a  a . Łask 
oferty pod „Bydgoszcz” do T o  w ,

P o l s k a ”, P o sn a fi,  flleje 
Marcinkowskiego 6. 2987

RAFINERYA O L IW Y  2975
G. SPINELU =r B.'VERDA & Go.

OaiEGLm (Italia)  
poszukuje z a s t ę p c ó w  g e n e ra ln y c h  na Mało

polską dla swych produktów:
WYBOROWEJ OLIW Y S T O Ł O W E J  

OUW  LECZmCZYCH
Pierwszorzędne firmy z rozległymi stosunkami han
dlowymi, posiadające możność zakupna na własny 
rachunek, zechcą podać szczegółowe oferty i refe- 
reneye. Kierownik fabryki przybędzie wkrótce do 
Polski i na podstawie ofert podejmie osobiste ro-i 
kowania. Korespondencya w jęz. włoskim i polskim,!
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Fabryk chemicznych i handlu metalami
t o n s e r s i  n i e m i e c k i

po szu fcu fe  2995

odpowiednich
Zejlosz. do 15 bna. d o  p. A. S c h w a lb e  w Bielsku. *

gotowe i na zamówienie, 
przędzę kilimową bielską

w e  w sz y s tk ic h  k o lo ra ch  p o le c a

„ K O B I E R Z E C "  Kraków, Podwale 3.

KILIMY AJENT
dis Krakowa I okolicy i i

prowlzyję I pensyę

p o s z u k u j e
fabryka mydła i perfum M. E. Mayer

w  C ie sz y n ie .  2994

KirzisfaltU z llilKfc] wmilalilll
WI razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się tańsze 

o 10p% od cen rynkowych lub towar nie byłby odpowiedni, 
przyjpnujemy z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze. 
Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki 
tysięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem zakupu jest 
nasza- .firma; dowodem czego świadczą tysiące listów napływa
jących- z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość to
warów. 2828

R E S Z T K I  rm  U B R A N IA  1 K O S T IU M Y .
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy 

damskie. Resztki te są z materyałów ubraniowych, pierwszorzę
dnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gatunek I 3,300.000.—
Cena za 3 metry gatunek II 4,200.000.—:
Cena za 3 metry gatunek III 5,400.000.—:
Cena za 3 metry gatunek IV 6,900.000.—
Cena za 3 metry gatunek V 8,700.000.—

Na żądanie Klienta dodajemy pełny komplet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po Mk. 1,800.000, wyższego ga
tunku 2,000.000 i 2,200.000 Mk.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne lub granatowe ubrania. 
Boston I. 1,300.000, II. 1,800.000, III. 2,600.000 i IV. 8,300.000. mk. za metr. 
KAMGARNY krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek, we wszyst

kich kolorach, gat. A. 2,000.000, B. 2,600.000, 3,300.000 mk. za metr. 
WELOURY na palta jesienne i zimowe czysto wełniane, z lewej strony krata, 

pierwszorzędne gatunki po mk. 1,800.000, 2,600.000 i 3,200.000 za metr. 
R E S Z T K I  N A  K U P O N Y  S P O D N IO W E .

CZARĘ? E tło w białe paski do ubrań wizytowych po 1,200.000 i 1,500.000 mk. 
KAMGAENOWE po 3,000.000, 3,500.000 i 4,000.000 mk.
S5TEUKS specyalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy, Cepa 

za 1 metr najwyższego gatunku 6,000.000 i 7,000.000 mk.
GOTOWE U B IO R Y .

UBRANIA GOTOWE z dobrego modnego materyału we wszystkich kolorach
po 6,000.000, SJOOO.OOO i 10,000.000 mk.

SPODNIE GOTOWE gat. I. 2,000.000, 3,500.000, 4,500.000 i 6,000.000 mk. 
SPODNIE do ubrań wriz. czarne tło w białe paski po 3,500.000 i 5,000.000 mk. 
SPODNIE STRUESY do konnej jazdy po 6,500.000 i 7,500.000 mk. 
PALTA-JESIONKI z dobrych materyałów, fasony ostatniej mody. Cena mk.

6.000.000, 8,000.000, 9,000.000 i 10,000.000.
KURTKI kryte watą pierwszej jakości po mk. 3,000.000 i 4,000.000.
SUKNIE JEDWABNE trykotinowe z jedwabnej trykotiny po mk. 3,800.000 i

4.500.000.
SPÓDNICZKA SZEWIOTOWĄ cała plisowana po mk, 1,500.000 i 1,800.000. 
MATERYAŁ pluszowy w prążki, różne kolory po 1,300.000 i 1,500.000 mk. 

za metr.
SZEWIOTY DAMSKIE najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszyst

kich kolorach po mk. 650.000, 800.000 i 1,100.000 za metr.
MATERYAŁ „TRYKOTINA" we wszystikch najmodniejszych kolor., odcinek

na całą suknię 3,000.000 i 3,600.000 mk.
PŁÓTNA na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki i t. p. po 350.000, 425.000 i

500.000 mk. za rpetr.
SZTUCZKA 17 metrów po 5,900.000, 7,000.000 i 8,500.000 mk.
ZEFIRY na koszule po 350.000, 425.000 i 500.000 mk. za metr. 
PRZEŚCIERADŁA białe (rozm. 2 metr.) po 800.000 i 1,000.000 mk. za metr. 
„TYK“ i\a wsypy najlepsz. gat. gwarantowane, nieprzepuszczające pierzy po 

500.UOO, 550.000 i 600.000 mk. za metr.
OKFORD pościelowy na poszwy do pierzyn i powłoki w kraty i kwiaty po 

mk. 325.000, 475.000 i 500.000 mk. za metr.
GAJGI bardzo trwałe i praktyczne po 350.000 i 400.000 mk. za metr., podwój

nej szerokości najlepsz. gat. po mk. 700.000, 800.000 i 900.000 za metr. 
FLANELE gładkie po 350.000 i 450.000 mk. za metr.
FŁANELE francuskie w  ładne desenie po 400.000 i 500.000 mk. za metr.
BAJE na kaftany i halki po 700.000 i 850.000 mk. za metr.
OBRUSY białe w  des. duże na 6 osób po 1,300.000, 1,600.000 i 1,800.000 mk. 
RĘCZNIKI waflowe, trwałe w praniu po 300.000 i 400.000 mk.
RĘCZNIKI gładkie po 400.000 i 500.000 mk.
DYMKA biała na kalesony po 500.000 i 600.000 mk. za metr.
SURÓWKA (metkal) biała i kremowa po 350.000, 430.000 i 480.000 mk. metr. 
CHUSTECZKI do nosa białe i kolor, po 800.000, 1,200.000 i 1,500.000 mk. 

za tuzin.
CHUSTKI duże zimowe ciemne po 2,500.000, 3,500.000 i 5,000.000 mk. 
CHUSTKI duże zimowe ciemne puszyste, śliczne desenie w różnych kolo

rach po 4,000.000, 5,000.000, 6,500.000 i 8,000.000 mk.
KOŁDRY pluszowe, czysto wełniane deseń, puszyste z powodu swych kolor.

i deseni są ozdobą sypialni po 5,500 i ^,500.000 mk.
Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po 1,800.000, 2,200.000 i 3,500.000. 
KAPY na łóżka, pikowe, kolor .w desenie po 1,500.000 i 1,800.000 mk. 
KOŁDRY watowe, kryte satyną, najwięk. rozm. po 5,500.000 i 6,500.000 mk, 
KOSZULE męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i kołnie

rzykami po mk. 1,500.000 i 1,800.000. 
i KOSZULE GOTOWE nocne po 1,200.000 i 1,500.000 mk. 

pi KALESONY męskie po 800.000, 1,000.000 i 1,500.000 mk.
SPÓDNICZKI (halki) batystowe z koronkami i wstawkami po 800.000 i

1.100.000 mk.
REFORMY damskie, białe, czarne 
KOSZULE damskie batystowe z

1.300.000 mk.
KOSZULKI i KALESONY trykot, syst. Jaegera po 1,200.000 i 1,500.000 mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 
pocztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie 
oblicza się według taryfy pocztowej.

B E Z  W S Z E L K IE G O  R Y Z Y K A ! !
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się 

przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.
Zamówienia prosimy adresować:

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

w a r s z a w s k a  k o n k u r e n c j a *
W a rsz a w a ,  ul. Z ie ln a  51 ( ró g  K ró le w sk ie j  K. C.)

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie 
naszego składu i osobiste przekonanie 'się co do gatunku towaru i cen. 
Od naszych klientów otrzymujemy dużo podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem

i kolor, po 400.000 i 550.000 mk. 
koronkami i wstawkami po 1,100.000 i

nie podoba,

2652
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RADA ZAW IADOW CZA
TOWARZYSTWA HANDLOWEGO
SRHCI1 ROLNICCY S. A. w KRAKOWIE
podaje do wiadomości, że na mocy uchwały Ii-go Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 15. lipca 1923. oraz zezwolenia p. Mi- 

j nistra Skarbu w porozumieniu z p. Ministrem Przemysłu i Handlu z dnia 30.
! października 1923. L. 4272/Spr. 613 podwyższa się kapitał zakładowy o 

Mkp. 80,000.000 —  t. j. do kwoty

Mkp. 100.000.000
przez wydanie 160.000 sztuk akcji III-ej emisyi po Mkp. 500 wartości nomi
nalnej, na okaziciela opiewających, na następujących^ warunkach:

1). Pierwszeństwo do nabycia akcji III-ej emisji przysługuje właścicie
lom akcji poprzednich emisji (I. i II.) w stosunku 4 nowe na jedną dawną.

2). Cena emisyjna wynosi dla dawnych akcjonarjuszy, wykonujących 
obecnie prawo poboru Mkp. 35.000, nadto Mkp. 5.000 —  tytułem kosztów 
konfekcji, należytości stemplowych, podatku giełdowego oraz procentów od 
dnia 1 lipca 1923 r., tj. razem Mkp. 40.000, z których Mkp. 500 przeznacza 
się na kapitał zakładowy, reszta zaś po pokryciu kosztów z nową emisją 
związanych na szczególny fundusz zapasowy.

3). Akcje, na które dotychczasowi akcjonariusze z tytułu prawa pierw
szeństwa się nie zapiszą, zostaną rozdzielone według swobodnego uznania 
Ptady Zawiadowczej, nowym subskrybentom po kursie 70.000 Mkp., nadto 
Mkp. 5.000 tytułem kosztów jak w ust. 2, t. j. po Mkp. 75.000. W  razie nie- 
przydzielenia akcji nowym subskrybentom będzie im zwrócona wpłacona 
gotówka z 12% odsetkami od dnia wpłaty w  terminie do 8 dni po ukończe
niu subskrypcji.

4). Powyższe ceny emisyjne zostały ustalone na czas do 20. listopada 
1923 r. włącznie, a po tym dniu zostaną podwyższone odpowiednio do ewen
tualnego spadku marki polskiej, co każdorazowo będzie podane do wiadomo
ści przez ogłoszenie w biurze Spółki.

5). Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w terminie do 
dnia 12. grudnia 1923 włącznie, pod rygorem utraty tego prawa, przedłożyć 
w kasie Spółki swoje akcje, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa 
poboru i uiścić cenę emisyjną w gotówce.

6). Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od 1 lipca 1923., a co do 
reszty praw będą zrównane z dawnemi z chwilą wpisania podwyższonego 
kapitału do rejestru handlowego. _ . . . .

7). Akcjonariusze, którzy wykonali prawo poboru III-ej emisji w przed
płacie nie uiszczają żadnych dopłat.

8). Akcje oryginalne będą wydane zaraz po ukończeniu subskrypcji za 
zwrotem kwitów kasowych. , _  ,

9). Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje tylko kasa Spółki nasze] w Krakowie | 
przy ul. Flc-rjańskiej 27, I. piętro. 2996 g

Kraków, dnia 12. listopada 1923 r.
(Przedruku nie płacimy).

P A R C E L A C Y A

P l f t O S T A A Y
(Fo lw ark  K iertyna)
w  C ir& g le k  J a g ie l lo ń s k i .

375 mg. roli, 125 mg. fąk (pastwisk), pół 
godziny koleją od Lwowa, 5 km. od sta
cyi kolej. Kamieniobród, 25 km. szosą  
od Lwowa pomiędzy miastami powiat. 
Gródek Jagielloński i Jaworów. Budynki 
w średnim stanie. Gleba urodzajna, glin
ka piaszczysta z domieszką próchnicy, 
przepuszczalna w kulturze. Z  powodu 
bliskości Lwowa i kilku miast powiato
wych, łatwy zbyt produktów ziemnych 
i mleczarskich. Łatwe nabycie budulca. 
IVIożność zarobkowania furmanki przy 
zwózce drzewa. W okolicy obfite lasy.
C es ia  3 S  s e n t n a r d w  ż y ta  z a  m ó rg .
Ha miejscu udziela informacyi nasz delegat. 

Szczegółow e inform acye udzie la:

Bank Ziemian s. a .
we Lwowie, ul. Kopernika L  4

2938











S T O W A R Z Y S Z E N I E  P R Z Y J A C I Ó Ł  F R A N C J I  
W  K R A K O W I E  M A  Z A S Z C Z Y T  Z A P R O S I Ć

N A  Z E B R A N I E  C Z Ł O N K Ó W ,  K T Ó R E  S I Ę  O D 
B Ę D Z I E  W  N I E D Z I E L Ę  D N .  9 G R U D N I A  , 9 2 3  

O G O D Z I N I E  1 2 W  P O Ł U D N I E  

W  A U L I  U N I W E R S Y T E T U  J A G I E L L O Ń S K I E G O

NA KTÓREM

p r o f . d r . S t a n . W ę d k j e w i c z

W Y G Ł O S I  O D C Z Y T  K U  U C Z C Z E N I U  T R Z E C H -  
S E T N E J  R O C Z N I C Y  U R O D Z I N  S Ł A W N E G O  
F R A N C U S K I E G O  M A T E M A T Y K A  I F I L O Z O F A

BLAISE PASCAL A

S E K R ET AR Z :
PR E ZE S:

Tadeusz Stryjeński. ^  Kazimierz Morawski.

(■

W S T Ę P  C E N A  BILETU  TRAM W AJOW EGO. -  PO LO W E 
D O CH O D U  PR ZEZN A CZA  S IĘ  N A  TY D ZIEŃ  A K A D E
M IC K I, DRUGĄ PO ŁO W Ę NA O G NISK O FRANCUSKO- 
PO LSK IE. — NADDATKI BĘDĄ Z W D ZIĘC ZN O ŚC IĄ

PRZYJĘTE,
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z k a ra b in a m i,  a z budynku Kasy Chorych wymas.zerowało k i lk u *  

d z i e s i ę c i u  l u d z i  z. karab in am i i  rewolwerami-?! n i e  b y ło  żadnej 

wł&ua;,' oyvvili»e j n i  vvo jsiiow s j , to  roby i  cli r o z b r o i ł ,  oc i  p r ^ & i ^  

k atow ał ot 5 W budynku Chorych ^ le^one isv«ioz £ y r e k t o r  _

Związku kae wy&a&ał r o z k a z y , formował na podwórcu o d d z ia ły -

p r z e d s t a w ia ł  im komendantów*—

P o l i c j a ‘zamknęoa d o s tę p  do u l i c y  D u n a je w sk ie g o t l e c z  k o ^
/

fion j e j  przełam ano i  z a c z ę t o  do n i e j  s fcrzslad ,v . ouec czego  

c o f n ę ł a  s i ę  z j e d n e j  s tr o n y  ku u l i c y  S z e w s k i e j , z  d r u g ie j .  ku 

E e fo r m a to m ,le c z  od s  t  r z e l iw u j ą c  s i ę  n ie  d o z w o l i ł a  t łum ow i  

z b l i ż y ć  s i ę  do s i e b i e .N a t o m i a s t  k o m p a n ja .w o jsk a ,k o ło  h o t e l u  

k r a k .p o z o s ta w io n a  bez  żadnego p o u c z e n ia  i  k o m e n d y ,z o s ta ła  

ś c i ś n i ę t ą  t łu m em ,k tó ry  o d e b r a ł  j e j  broń i  a m u n ic ję ,a  -ta  po*  

s ł u ż y ł a  do d a l s z e g o  u z b r o j e n ia  b u n tow n ik ó w ,k tó rzy  z b r o n ią  

z a j ę l i  okna K ąsy Chorych i  s ą s i e d n i c h  d o m ó w ,p rzy leg le  p la n t  yy 

oraz z a c z ę l i  s i ę  posuwać w u l i c ę  S zczep a ń sk ą  i  r y n e k , s t r z e l a  

ją o  z o k ie n ,s tr y c h ó w ,b r a m  z z a  drzew i  w ęgłów ,O becnego  w biu? 

r z e  ną I  p .K asy  a-enator* p .b n g l i s c h a  " s t a r o  ryzow ał^" j a k i ś  

b an d yta  i  s t r z e l a ł  z b a lk o n u ,ą  po w y d a le n iu  s i ę  t e g o ż  skon= 

s t a r t o w a ł  s e n a to r  z n i k n i ę c i e  swego p a l t a . . . .W ieczorem  zn a ła *  

z ł o - s i ę  s e n a t  erem ie p a l t o  na t r u p ie  t e g o  z ł o d z i e j a  w -p ro se*  

irtorjUu. z  o d e s ła n o  je poszkodowanemu.Wysrano szw adrony u ia =  

nów na u l i c ą  D u n ajew sk iego  i  s ą s i e d n i e  d la  r o z p r o s z o n a  złxe=  

gowis.,jasp r z y j ę t a  z o e v a ły  ogniem  zewolwerów i  karaurnów od 

mordaroo*, - .»c„ a „ ca y o r   a i  „o. d h e « o m i  p l a n t .

W num.257 " h aprżodu  "z  d / l l  czytam y:"  Takiego  krwawego 

a  równie p o d n io s łe g o  d n ia  ja k  w to rek  6 /1 1  19<~3 n ig d y  j e s z c z e  

p r o l e t a r j s k  k ra k o w sk i n i e  z a p i s a ł  w swych d z i e j a c h . b y ł  to  

d z i e ż  krwawej a b o h a t e r s k i e j  w a l k i ,d z i e ń  tryu m fu .jB ro letar  j a t  

k rak ow sk i s t a n ą ł  o f i a r n i e  do walki- o prawo p rzeb yw an ia  na  

u l i c y .B o b o t n i k  k rak ow sk i p ok on a ł we w to rek  w ojsko  i  p i l i c j ą
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obejm ując w ła d zę  nad m i a s t am -tryumf na c a ł e j  I m j i l  Trzeba  

b y ło  w id z ie ć  m łodyoh i  s t a r s z y c h  t o w a r z y s z y , j a k  c i ą g l e  b i e  

g a l i  w p o sz u k iw a n iu  za  a m u n ic j ą , ła d o w a l i  k a r a b in y  i  wybie=  

g a l i  na u l i c ę  aby w a l o z y ć . I i k t  n ie  u c i e k a ł  n i k t  n ie  usuwam 

s i ę  przed  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,r o b o t n i c y - ż o ł n i e r z e  w a l c z y l i  

z zapałem .Z  k ażd ego  o k n a ,z  'dachów, z z a  drzew ! *

R ów nocześn ie  drobne o d d z ia ły  buńjfówników w d z ie r a ły  

do s ą i i e d t i o h  k a m ie n ic  i  o k r a d ły  d o s z c z ę t n i e  m ie s z k a ją c y c h  

w h o t e l u  krakowskim- z p o ś c i e l ^ b i e l i z n y , u b r a ń ^ b i z u t e r j i ,  

a p rzez  okna s t r z e l a l i  do p o l i c j i  i  w o jsk a ,  in n i  w p a d l i  do j  

b iu r  Towarzystwa "H ydraulika" i  T o » . " l a f t o l  ej p i e s z c z ą c y c h  

S ię  p rzy  u l i c y  D u n a j e w s k i e g o ? ^  wyłamaniu d rzw i p o r o z b ija =  

l i  s z a f y  i  b iu rm a.R ów n ocześn ie  ty lnym  k o r y ta r ie m  w ta r g n ę ła  

tam in n a  grupa b o jo w c ó w ,k tó r z y  z r e w id o w a l i  naprzód perso=  

n a l  b iu ro w y , poozem otrzym aw szy od w ł a ś c i c i e l a  b iu r a  nenryla  

' Rrankla okup w k w ocie  o k o ło  1 7 ,0 0 0 .0 0 0  M k p .w strzy m a łi  s i ę  

od n i s z c z e n i a  i  p lą d r o w a n ia .z a d a w a la ją c  s i ę  k r a d z ie ż ą  pa=

■ pieroaów- ze  s z a f y , o r a z  p r z y w ła sz c z e n ie m  s o b ie  przyborów  

do p i s a n i a ^ t e c z e k , s z c z o t e k  i t p . w a r t o ś c i  k i l k u s e t  m iljon ów  

m a r e k . - I n n a  grupa -bojowców w ym usiła  w  S y n d y k a c ie  r o l n i =

czym okup po 4 0 0 .0 0 0  Mkp.na g ł o w ę . -

Komenda w y s ł a ła  t r z y  a u ta  p a n c e r n e , k t ó r e  w Rynku i  

w u l i c a c h  s ą s i e d n i c h  oraz p rzy  p la n ta c h  koko u l i c y  D łu g ie j  

s t r z a ł a m i  r o z p ę d z a ła  gromadki buntow ników .Jeden  wóz p a n c e r -  

ny w ysłany  na u l i c ę  D u n ajew sk igo  bez żadnej a s e k u r a c j i  woj1 

ekowej rażon y  s t r z a ł a m i  z góry  i  boków p o p su ł  s i ę  i  z o s t a ł  

zd o b y ty  p r z e z  buntowników-wsz ed ł na n ie g o  p o s e ł  S tańczyk^*-  

p o c h w a l i ł  r e w o lta n tó w  i  wzy a ł  do w ytrw ania  w r o z p o c z ę t e j  

w a lc e ,d o  s k u p ie n ia  s i ę  na s t r a ż y , a b y  d o j ś ć  do z u p e łn e g o  

zw y c ię z tw a  nad b u r ż u a z ją .D o  szwadronu s t o j ą c e g o  k o ło  odwa= 

ohu e t r e l a n o  z o k ie n ,d o  k tó r y c h  w d a r l i  s i ę  b u n to w n ic y ,a  

jed en  s k r y t o b ó j c a  u k r y ł  s i ę  za  f i la r e m  S u k ie n n ic  i  s u r z e — 

l a ł  do ułanów  ja k  do w r ó b l i , a ż  £o d o s t r z e g ł  ż o ł n i e r z  1 za=
✓

s t r z e l i ł . -

Gdy tru p y  p o k r y ły  u l i c e  i  z a c z ę t o  r a b o w a ć , z r o z u m ie l i





y

a g i t a t o r z y , ż e  n a s t ą p i ć  m u s i  r e p r e s s j a  w ojskow a i  t w ie r d z a

i c h  Kasa Ghorych r u n ie ^ a  szfcfeb b u n t u ,a r s e n a ł  i  c o r p o r a  d e l i c t l

d ostan ą ' s i ę  w r ę c e  w ła d z y  ‘w i^ c  z a c z ę l i  s t a r a ć  s i ę  p o ł o ż y ć  koni

n i e  o w a lc e  i  u z y s k a ć  c o f n i e c i e  w o j s k a . -

Do Wojewody G a łe c k ie g o  u d a ł  s i ę  w tym c e l u  p o s e ł  Marek*

Wojewoda G a łe c k i  s ł y s z a ł  s t r z a ł y  i  d o p ie r o  k o ło  g o d z *10 rano
/

od p r z y b y ły c h  k o m is a r z y  P t t ł 4 d | i  c o ś  s i ę  d o w i e ć z i a ł - n i e c o  po=

z .n ie j  p r z y b y ł  do n i e g o  K s*b isk u p  S a p i e / h a , p r e z . m i a s t a  Kede=
*r o w ic z  i  s e n a t o r  A d elm an ,ab y  z a ż ą d a ć  w y ja ś n ie ń  00 do^ bezp ie^

'  /

o z ż y c i a  i  m ie n ia  o b y w a t e l i , l e o z  gdy woany d o n i ó s ł  o

p r z y b y c iu  p o s ł a  M arm a,dał mu G a łe c k i  p ie r w s z e ń s tw o  i  wprowa=

d z i ł  go do s ą s i e d n e g o  p o k o ju ^ n ie  domknąwszy d r z w i , & ta k  de= * -

p u t a c ^ *  m i e j s c y  c z e k a j ą c  na in fo r m a c j e  m i e l i  s p o s o b n o ś ć  u s ły ^ J

s z e ć y j a k  p o s e ł  Marek z a p o w ie d z ia ł  W o je w o d z ie ,ż e  j e ż e l i  u ż y j e  ■

w ojsm a^to b ę d z ie  za  p ó ł  g o d z in y  w i s i e ć , ż e  chce  t e l e f o n o w a ć

do Warszawy z żądaniem  u s u n i ę c i a  w o jsk a  i  u s t ą p i e n i a  wojewo=

d y .G a łe c m i 'p r z e s t r a s z o n y  n ie  p o j ą ł  j e s z c z e , ż e  n i e  i d z i e  tu

o - j a k i e ś - z a k a z a n e  z g r o m a d z e n ie , l e c z -  ju ż  o jawny i  s z e r o k i

-bunt p r z e c iw  p a ń s tw u ,o d d a ł  Markowi u s ł l ż n i e  s łu ch a w k ę  t e l e =
¥

fo n tu  b i e g a ł  po p o k o ju  tr z y m a ją c  s i ę  z a  g łow ę i  p o w ta r z a ją c  

M Oni ch cą  m o je j  g łow y " Oni c h c ą  m o je j  głowy " / S a ł a c k i  

m ia ł  w tedy e ił%  z b r o jn ą  w budynku i  p r z ó d -b u d y n k ie m ,^ G a łe c k i  

n a k a z a ł  w ojsk u  z a p r z e s t a ć  o g n ia  " ze  w z g lę d u  na t o c z ą c e  s i ę  

ro k o w a n ia  " t

la k  k o ło  p o łu d n ia  z a c z ę ł y  r z e d n ą ć  s t r z a ł y , - i e s z k a f t c y  

z a u z ę r i  pw pułudniu  w y c h o d z ić  z  domu i  z p r z e r a ż e n ie m  w id z ie =  

i i  ś la d y  k r w i , k a r e t k i  z r a n n y m i , a l e ’a n i  ś la d u  w o jsk a  lu b  po= 

l i c j i j  | |/  z a c h o d n ie  j c z ę ś c i  m ia s t a  k r ą ż y ł y  j a k i e ś  in d yw id u a  

z ma rabinami^ a  o d d z ia ły  u z b r o jo n y c h  bojowców p o c z ę ł y  p r z e *  

prow adzać r e w i z j e  w p o sz u k iw a n iu  z a  u k r y tą  p o l i c j ą  i  p rzech o  

wywaiią rzekomo b r o n ią  i  am unicją.W  t e n  sp o só b  o ć ć z i a ł  u z b r o jo  

nycŁ bojowców w ta r g n ą ł  do k lattóttoru  0 . 0  . l ie fo r m a tć w .p r z e s z u =  

a .a l'! v .n ę trze  zabudować i  n i e  z n a l a z ł s z y  oc,. p w iś o i*  a n i  ukry® 

t y c h  p i l i c j a n t ó w  a n i  b r o n i  o d d a l i l i  S i ę ^ z a l i e r a j ą c  c h l s b





s ło n in ę  oraz obiad przegotow any d la  n ieo b ecn y ch  chwilowo

zakonników i  u b o g io h ,ź y v io n y q h  p rzez  k l a s z t o r . I n n e  grupy

bojowców p rzeprow adzały  r e w iz j ę  w k la s z t o r z e  karmelitów" na

f i a s k u  i  w pryw atnych m ie sz k a n ia c h  i  na strycn&oh kam ien ic  -

W k a s i e  chorych trzymano jako jeńców ro zb ro jo n y ch  i

rannych ż o ł n i e r z y - a  komenda wojskowa n ie  z a t r o s z c z y ła  s i ę

o t o ,a b y  i c h  o sw o b o d z ić ,C zęść  p o l ic ja n tó w  otoczona" w domu

na u l i c y  G arb arsk ie j  p r z y s ł a ł a  przybranego w .c y w iln e  su=

k n ie  z prośbą  O' osw obodzenie , a l e  a n i  woj skon an i p o l i c j a  nig ..

d a l i  im pom ocy-i buntownicy w z i ę l i  ic h  do n i e w o l i  !
Żadnego o g ło s z e n ia  ze  s tr o n y  w ładzy .k r ą ż y ły  w ię c  11 je =

s ły ch a n e  p o g ł o s k i , ż ę  c z ę ś ć  w ojska  p r z e s z ła  do buntowników

a in n ą  c z ę ś ó  internow ano na zamkuraby tego n ie  z r o b i ł a , ż s

urząd wojewoay o b j ę l i  hebrowfcki i  M a rek /'

hojewoda G a łe c k i  i  komendant O z ik e l ,r e p r e z e n t a n c i

w ład zy  ambo m e l io r e s  p o z w o l i l i  trzymać ż o łn ie r z y  i  p'oli=

cjańtów  v. n i e w o l i  p rzez  d o lę  lU k ła d a ł i  s i ę  z p o s ła m i bun=

towników jak'rów ny z równym^,wojsko rysow ało  s z k ic ,d o k ą d

mu wolno i ś ć , a  dokąd n ie  wó^oe ! W idząc,że m ia s to  j e s t  na

ł a s c e  t łu m u ,z a c z ę l i^ r a " c a ó  do iomóm  w cześn ie  z&myuać bramy -

0 god z„5- t e j  z a l e g ł y  m ia s to  c ie m n o śc ią !o  E lek tro w n ia  i  G&=

- zow nia z o s t a ł y  p rzez  s tx e j k u ją c y c h  u n ieru ch om ion e .
%

li n ie p e w n o śc i  przepędzono noc.Eano dow ied zian o  s ię > ż e  

wojewoda nikomu n ic  m e  p o w ie d z ia w s z y  w s ia d ł  z pakunkami 

do a u ta  i  wy je c h a ł .E o w sz e o k n ie  mówionot że u c i e k ł . / l a  t r z e c i  

d z ie ń  dowie dziano, s i ę  9że w ylądował w 'Warszawie**/.

a  r  o  te 1% m

h « - tę p r e g o  d n ia  m ie sr k a 'a y  d o ż ę l i  nieśmiało" y ^ h o f l r i ć
z Sorćr:zr.omu br*!e ro 'r v «  i

1 - o  •••> ? r z ą  E i<  . t r a c k a *

I W , . * ! . * ,  , 0 (r M *  ^

“ “ “  ^  , ,  „ l l o , t  n l0  

‘^ !Tr-''-0 * " * * • «  « < n « * i * O T W  Pooh.i« r t w i ł a j ^ a ,

* • «  i i ,  ł l f m ,  M ' '  ,  -
-16020X 0133

« . . « »  .  f . K e t o l  0S l e „n l  .y p sa k d w .i im a  P20ir, , , ł y  0 „0 .





M i

M M iN
w ł a d a j ą -  m x £  ' i d a c r  i a  a a 3 * 4 , p o w o l i  i u .  r u r ,  i t r ą *

e s a e  s p a d ł o  a a  a i a e t a  n l a e s o e ^  o i© 0&^x<n9m  p r z e j m u j e  s®  a  o r a  

* łc r .a h * :lo ru  -- u v.* ? c-n1 n ik o g o  »--ie e t a f r o  j ą o *  o h  JC rerc i  e h  a  '.- ro o sy *

>» fe rw k . a  a i s b i t ;  •  ■ :o m M .- m ę m o  r y a » * $ wwsfe.

- ■ r i - G t i  k o s i « U k  r a a n y e h # r c n i  o o o  a  k r y j ó w e k  e t r g a l a k i  • • o ł*

niorn-... i  p o l i (tj«ł: fców*« » -

M $ B « la s j a >  ixjefeeaek*fcdpor *«.ieczy&xav? S*»gór ow aki, kr, p ra ł 

z » f  £ov:o;' ,  f i t .u łś u -  rrro.ri.u  „ . .  . . ■ . ■ ‘ &*fc

Bow eki, IFfc.jó&cf -ti, ir s , ; io ; . s>  «..., >• «trt ■ . ', •. fc.Stef aa

J te f e is tc fe s k l ,  C i .  * a ^ l  J l x 6 g  u t . L i B ż & y  & $ •£ £ « * £  *.o łsk w iek

i ': ..i a daaea 1 Rzor •~r 2 V a j  oma b rje.ihodo^ego *'iCdoy ,#»pt«*  

a h a . -

J e r z e o e i o  e t o  ł-a n rty e h  o f i c e r ó w  i  l | ł a t « r s f  K u le  t o  t s z p i t a *

i o - s f e l - i t o  61 k o n i  a. *?o r e n io n o .S *  t ł «  i  t e a t s w i  X k£m  p a d ł o  '  

t y l k o  14 ,  fcć ,H:c'x w s i e j  a i i  £0 , —

v« p?>'^ t o i  z « r t  j e s s e s ©  £ r r -  r o t ^ i r t r - z  s ł , - :o o if ,s « J tJ u a *  

k a s e e i  iss.ii-srai.-ek 1  p r e y g s f k ł e s r t e  a s  a -now ały  . . t ó *

r ,v s i  liarsiOJii^orfeiry dale ,*  pumij^e© s i e n n o  o i  z p:r. v hr&ka prą*  

CU e l u  . t r ,
9

l a l a  9 l i  5’ tovi..dft !.;rs:r u->:<-#yf;ta j  ;,-og-'r. 3o o<;L;/ł v 34 r - 'ró g  

o g ó l n e j  f t a i o t y  K t t n i f e n t a o ,  . ©b o t l n r  ofco r. * o * n i e r »

' i  . *

« uo o l e l e  p a rn ie e n o w y ir .  „ 7; ,  ‘ł o t r a  m ' x 6 H  . o  i  z i e l o s i  

©tan*::, i  nę.- urod....u k ą t a r n ik  n b r a h y  srna&tnrą t o ...-.nr-ą,na który® ,  

z ł o  o s o  tru o s iy  - p .B o c . e r  .a, i  u  ’\~ ro '. B k irg ©  «  o o n i ^ e j  tr ru o n y  

u  i: -

L.„ U u lo f  . u t k o  - p r z y b y l i  d p g n i t s r r e  r o j e  ..Owi 1 ' 0 7 * i l n i . S e i e j ę  

• C f .c i  i  l l o a a a  p n b l i e s n o ć e . O  s .o c .? . , iw  v o s p o o c %£ *  s t% a e z a  '* s t* o b n s  

7- ofcccr.o  s i  b i s k u p a  t a p i e e r y  i  .; o > /u a  Oi-s.a- iu o v .qv. i© /©  t^-a g r e c k o  

- i  o 1 1 c  1: i  e  go ,  p o  o  a ©e; p y g i r o e i l :  k s .  k a p e l a n  U l t& g o & n  o o k *  k  > o f c o ą .-  

O g o d z . l l  o f i c e r o w i e  i  i o r e l e r z e  z ł o i l i  t r u m n y  n a  l R f ę t a o h  - 

• r a e t n i o h  i  * £ * 4 i  t i e i a -  azw onów  w s s y e t k i o h  k o ^ e io ló ^ .  , r u >  :•.-.?:





ża ło b n y  Jwa#airt#w .r sć iy #  d ł u g i  s s o r o g  sobak •..: c^o'"" , v . r-̂ -d ggRtyeh.  

e« . s le r ć w  w *ru szon ej p u b lio sr .o  o i . ~

■411. o f t e t i t s r g i i  ' i ~ ‘ ■;:'■■ - i  i. ,gtj  - r 3 j g  S g « p t y Q k i » . | « ) t # a !  p f c

.. i  e i ’- e - 1 ,  Sana ta  ;,a;>iŁrian,za j s ia o to  jpraajfa&arw i o s ,  i

i!®r-y.;a j e r  i  K estrsrop -p k i.**

O ziary  ob ;v.i«j5«ctt ż o ł n i e r s k i e g o  Łi;.ooa-Ŝ jr obok grobu R a c it - isH *
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